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APPROBACYA
BIBLIIEY ROKU i599 W KR A.KOWIE WYDANEY, WEDŁUG KTOREY 

TA NASZA PRZEDRUKOWANA IEST.

STANISŁAW KARNKOWSKI,
Z ŁASKI BOŻEY ARCYBISKUP GNIEŹNIEŃSKI

L. N. PRIMAS KORONNY, Y PIERWSZY KSIĄŻE

wi Bożemu dobrze zasłużonego: który nietylko Postill 
więtszą y mniejszą Polskim ięzykiem, ale y wiele k 
szych ną obronę wiary powszechney , przeciw heretyk

CZYTELNIKOWI ŁASKI BOŻEY.

Ponieważ teraz między ludzie wychodzi Biblia abo księgi 
Pisma S. Starego y Nowego Testamentu, przekładu Dokto
ra Księdza Iakóba Wuyka Theologa Societatis 1ESU, w ięzy- 
kach Żydowskim, Greckim y Łacińskim biegłego , kościoło- 

e dwie 
siag in- 
om po

żytecznie wydał: ten przekład po śmierci iego, od ludzi uczo
nych dobrze przeyrzany, y z dokładaniem textu Hebrajskiego 
y Grćckiego, według przyiętey od kościoła edycyiey Łaciń- 
skiey, którą zowiemy Vulgatam et veterem, niedawno z ro-. 
skazania Pasterza naj wyższego Klemensa VIII. wydaney, z 
pilnością poprawiony nad insze przekładania approbuiemy y 
zalecamy. A pilnie upominamy, et authoritate nostra prinia- 
tiali sub Cen uris Ecclesiasticis et anathemate zakazuiemy : 
aby wierni Bożj- przekładów Bibliy Polskich, w Brześciu Li
tewskim, y w Nieświeżu od Nowowierników wydanych: y 



(0)

Nowych Testamentów’, od Secluciana , Czechowica, Bud 
y od inszych heretyków przełożonych, iako kacersku 
przewrotnych, wierze świętey powszechney, y pobożuv^. 
szkodliwych, z pilnością się strzegli. A to raczey przełoże
nie, iako katholickie, pewnieysze, y od Stolice Apostolskiey 
pozwolone, umysłem dobrym, z pokorą y boiaźnią Bożą 
czytali: aby ztąd y sami w prawey wierze, y miłości Bożey 
rośli, y bliźnim swyhi ku zbudowaniu byli.

NB-

gnaki laski Bozey kościołowi swemu okazaney, które przed tą approba- 
cyą Arcybiskup do Czytelnika mówiąc chwalebnie kładzie, y w wyźey 
namienioney Bibliey się nayduią, o krótkość się staraiąc, opuściliśmy.
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PRZYGOTOWANIE
DO POŻYTECZNEGO CZYTANIA

PISMA S.

ROZDZIAŁ I.

O PIŚMIE ŚWIĘTEM, Y O POTRZEBIE, ZACNOŚCI Y PEWNOŚCI IEGO.

Co od początku świata Pan Bóg z dobroci swoićy wielkiey, mądrze y 
wszechmocnie czynić y mówić raczył, y do końca iescze czynić będzie: to 
rozmaici pisarze na różnych mieyscach y różnych czasów będący, pilnie 
y dostatecznie z natchnienia Ducha S. spisawszy, w iednę iakoby księgę 
zebrali. Y to my zowiemy Pismem świętym, a Augustyn zowie ie często, Księ
gami Bozem i-czego Grzegorz S. y Theodoretus tę przyczynę daią: (a) iz Ję
zyki y ręce tych pisarzów byty iakoby pióra Ducha S. za którego nat
chnieniem y osobliwą sprawą to wszytko wypisali. Zowiemy ie y Słowem 
Bożym nie tylko iz Boskie rzeczy y mowy w nim są opisane, ale iz z Bożego 
obiawienia iakoby z ust Bożych poszło y iest napisane. A pospolicie zowią 
ie z Greckiego, BIBLIA, to iest, Księgi, iz nad wszytkie inne księgi, y nad 
wszytkie Biblioteki, za napotrzebnieysze, nazacnieysze, y napewnieysze maią 
bydź od wszytkich poczytane.

Potrzebnieyszych żadnych ksiąg nie było nad te, bo tym sposobem zabie- 
źał Pan Bóg błędom y fałszom ludzkim, dawszy im na piśmie to, co chciai do 
wiadomości wszytkich podać. Ten iest obyczay Boży, iz każdego rządzi, ta
ko czyia natura potrzebnie: a iz człowiek z dusze y ciała iest złozony , y ła- 
twićy cielesne niz duchowne rzeczy poymuiemy : natura tego nasza potrze
bowała , abyśm przez zmysły cielesne, rzeczy się duchownych y niebieskich 
uczyli. A tak niewszytkich pospolicie przez wnętrzne nadchnienie Bóg uczy, 
coby mianowicie wierzyć, y coby z osobna czynić mieli: ale przez słowa y li
tery zwierzchnie, które widzimy, czytamy y siyszymy, nas naucza. Z onego 
miasta niebieskiego od którego pielgrzymuicmy (mówi Augustyn S. (b) te li
sty nam przyszły, y te są od Boga pisma, które nas upominaią, abyśmy dobrze 
'yli. Co iest Pismo święte, (ftiówi tez Grzegorz S. (c) iedno list Boga wszech
mogącego do stworzenia swego. A chociaż niektórzy iako Moyzesz , Da
wid, Izaiasz, Piotr, Paweł, łan y niektórzy inszy, od samego Boga z obiawie- 

(a) Greg. prcefat. in lob. Theodoret. prcefat. in P salino s. (b) dug. conci. 2-,
2. in Psal. 90. (c) Greg. Mag. epist. 84. ad Theod, medicum li-b. 4- 



hia icgo, prawdę wszytkę poięli : nie dla tego wszyscy inszy ludzie, ani pisma 4 
ani Doktorów niepotrzebuią. Bo azaź wszyscy Apostołami , azaz wszyscy 
Prorokami? Azaz wszyscy Doktorami ? mówi Apostoł S. 1. Kor, 12. yers. 29. 
Dosyć nam żeśmy zbudowani na fundamenciecli Apostołów y Proroków, któ
rzy nas y przepowiadaniem y pismem swoietn uczą: a oni zbudowani wspierąią 
się na onym nawiętszym węgłowym kamieniu Iczusie Chrystusie. Przetóź 
bezrozumnie czynią owi, z Nowochrzczeriskiey szkoły, którzy porzuciwszy Pi
smo S. za iakimsi duchem fałszywym y nieprawdziwym idą, to tylko czyniąc 
y wierząc, co im duch iakiś, pewnie niedobry nadchnie. W czym nas Au
gustyn S. (d) przestrzegaiąc tak pisze; Strzeżmy się takich pokus pysznych y 
skodliwych, a wiedzmy iż y Apostoł S. Paweł, chociaż głosem Bożym strąco
ny; wszakże do człowieka posłany aby Sakramenta przyiąl, y z kościołem był 
ziednoczon; także y Korneliusz setnik od Anioła iest Piotrowi oddany , od 
którego nie tylko Sakramenta wziąć, ale y co wierzyć y czynić , miał się na
uczyć.

O pewności tez tych ksiąg tak trzymać mamy, iż prawdziwszych y pe- 
wnieyszych nad te same niemasz. Tak mówi o tym Dawid : Początek stów 
twoich Panie, prawda: bo to ma bydź początek wiary naszey, iz wszytko co 
w tych księgach, iest prawda, a prawda nieodmienna, iaki iest Bóg. To na
przód świadczą proroctwa w tych księgach wypisane, , które ze się wszytkie 
wypełniły y do tego czasu wypełniają, nie mozem inaczey rozumieć ( pisze 
Augustyn ś. (e ) iedno iz to wszytko, co w piśmie ś. przepowiedziano, prawda, 
ponieważ na oko widzierny ze się prawdziwie ziściło. Świadczy o tym y 
niesłychana zgoda, y iakoby nieiaka zmowa wszytkich tych pisarzów, którzy 
na różnych mieyscach, różnemi ięzyki te księgi spisali, tak zgodnie, ze się nie- 
zdadzą bydź różni pisarze, ale iednego pisarza różne iakoby pióra, któremi 
Duch S. pisał. Aley sam Pan Bóg około nich opatrznością , swę pewność ich 
y godność wyświadcza , który ich od ps'wanta y gwałcenia często bronił. 
Gdy sie dziwował Ptolomeus Król, czemu ksiąg świętych ani Hystorikowie 
ani Poetowic nie wspominaią, Demetrius Phalerius odpowiedział, iż to pismo 
iest Boże, y od Boga dane: przetóż kiedy kto obcy te księgi ćhciai wartować , 
od Boga skarany musiat porzucić. Y przydał, iż Theopompus nieiaki, chcąc 
nie które księgi mową Grecką ozdobić, zaraz iakoby od rozumu odszedł, y 
przedsięwzięcie opuścić musiał. Theodorus też który Tragedye pisał, iż z 
pisma ś. chcial coś do fabuł swoich przyłożyć, zaraz na oczy olsnąt, zaczym 
wszytkiego zaniechał. Naostatek toż świadczy niezliczona moc cudów Bo
skich, które Pan Bóg po wszytkie wieki czynił, na potwierdzenie tych rzeczy, 
które się w tych księgach zamykaią. Prawdziwie tedy powiedział Dawid: (f) 
Duch Pański mówił przez mię, y mowa iego przez ięzyk móy. Prawdziwie y 
Piotr ś. (g) Duchem, prawi, świętym natchnieni, mówili święci Boży ludzie , 
także y Paweł ś. (h) Wszelkie pismo od Boga natchnione. Prawda y to co 
mówili wszyscy prorocy powtarzaiąc; To mówi Pan.

(d) In prologo de Doctri. Christi. (e) August, lib. 12. de civit, cap. 9. ff) 2. 
Król. z3. (g) 2. Piotr. 1. (h) 2. lim. 3.



ROZDZIAŁ II.

JAKO MA BYDZ CZYTANE PISMO S.

Iwaczey powiedzieć niemożemy, iedno iż czytanie pisma ś. iest podczas dobre 
y pożyteczne; podczas tez zte y bardzo szkodliwe: bo samo tych wszytkich 
wieków doświadczenie, nam to pokazuie. A zkąd inąd to wszytko cokolwiek 
iest w kościele Bożym dobrego , iedno z czytania y przepowiadania pisma 
świętego ? Wszelkie pismo (mówi Apostoł ś. (i) od Boga natchnione, iest po
żyteczne ku nauczaniu, ku strofowaniu, naprawieniu, y ćwiczeniu w sprawie
dliwości, aby człowiek Boży byl doskonały, ku wszelkiey sprawie dobrey wy
ćwiczony. A z drugiey strony, zliądże inąd wszytkie błędy, fałsze, kacerstwa 
w kościele Bożym, iedno z nicporządnego czytania tegoż pisma świętego? Mu- 
siałtiy bardzo ślepy abo niewstydliwy bydź, ktoby lego zaprzal: gdyż ile he
retyków do tego czasu było, wszyscy swoie błędy z pisma ś. źle wyrozumia- 
nego wyczerpnęli. Cóź za przyczyna tego? Nie moźem w tym pisma ś. wino- 
wać: bo wierzymy, iź dobrze y z natchnienia Ducha ś. iest napisane: Któż te
dy winien ? Piotr ś. (k) na to odpowiada, iz ci sobie winni, którzy nieuczeni 
y nieumieiętni będąc, pisma wykręcaią ku swemu własnemu zatraceniu. Przy, 
czyna lepak dla którey ci nieukowie, błądzą w wykładaniu pisma ś. ta iest, 
którą tamże Piotr ś. napisał: Iż iako w piśmiech Apostolskich , tak y w in
szych niektóre rzeczy trudne są ku wyrozumieniu. Czytaiąc bowiem iedneż 
listy Pawła ś. czemu icli nie wszyscy iednako rozumiemy? iedno iż wiele rze
czy w nicli trudnych do wyrozumienia. A toćby samo maiło przewyciężyć 
wielki upór y niewstyd heretycki, którzy śmieią mówić, przeciw iasnym Sło
dom Apostolskim, iakoby pisma ś. latwie bydź inialy do wyrozumienia. Iest- 
- wprawdzie w piśmie ś. siła rzeczy łatwych ku wyrozumieniu, ale wielka 
też często iest trudność tak w rzeczach samych, iako y w słowiech pisma ś. 
Podczas rzeczy trudne y głębokie słowy też trudnemi opisuią: iaki iest począ- 
tek pierwszych ksiąg Mojżeszowych, y siła w Obiawieniu lana ś. y u Eze
chiela proroka: gdzie iakoby umyślnie o rzeczach skrytych y głębokich mó
wiąc , słów niewlasnych y trudnych używa , Pod czas też acz rzecz sama nie 
iest trudną, ale przecię mową, y figurami iest zaćmiona: takie są opisania na . 
uk rozmaitych do naprawy ludzkich obyczaiów, y zaprawieniu w cnoty ro
zmaite należących w zakonie pod figurą pokarmów, Cercmoruy , y obrzędów 
różnych: gdzie przykazania o wystrzeganiu się grzechów, w znakach y w ce
remoniach są zakryte. Silą też przepowiedziano od proroków o Chrystusie , 
o kościele, o wezwaniu pogan, o odrzuceniu Żydów, co widziemy że się wy
pełniło: ale niżli dościgniemy własnego sensu slow prorockich , wielka bywa 
kolo tego praca; dla tego iż nie iaśnic, ale iakoby co inszego mówiąc , takowe 
rzeczy podczas wtrącaią. Często się trafia, że słowa są iasne, y do wyrozu
mienia łatwe: ale rzeczy samey głębokość y skrytość, dowcip człowieczy prze
wyższą: do tego należy co Chrystus Pan Apostołom na ostatniey- wieczerzy 
mówił, o swoiey y oyca swego istności, o Ducha świętego własnościach y 
pochodzeniu. Co bowiem, na same słowa weyźrzawszy, mógł prościey, y la- 

(i) 2. Tim. 3. i>. 16. (k) i. Piotr, 3.



twiey powiedzieć, na przykład mówiąc, iako co o Duchu S. mówił (1) On mi 
uwielbi iż z mego weźmie : bo nie będzie mówił sam od siebie , ale co usty 
szy będzie mówił. Ale cóź do wyrozumienia mogło bydź głębszego? Tyniż 
sposobem wszytek początek Ewanieliiey lana ś. (m) gdzie słowo u Boga, 
Bóg słowo, y słowo ciałem się stało, czytamy. Takowych rzeczy siła iest w li 
ścieełi Apostolskich bardzo trudnych, iź uczą wiele rzeczy naszemu zmysłów 
nowych, w ysokich y dziwnych, a chociaż się nam do poięcia schylaią, y slór 
iako nałatwieyszych mogą używaią, kiedy o tascę , o zakonie, o wierze y u 
sprawiedliwieniu, o Bóstwie Chrystusowym, o grzechu, o przeyźrzeniuBożym 
o wolności wolćv naszey, o czasiech ostatecznych mówią.- wszakże dla słabegc 
dowcipu naszego, nic prawie do koiica takich taiemnic poymuiemy. Y tak dzi 
wnie Pan Bóg pismo swoie sprawił, iż iako nicmasz tak prostego, którybj 
pokornie y wiernie czytaiąc, czego się nie nauczył; tak też nicmasz żadncgc 
tak bystrego rozumu, któryby wszytko w piśmie ś. miał poiąć y zrozumieć 
mówi to o sobie Augustyn ś. (n) iż więcey tych rzeczy w piśmie ś. których nit 
rozumiał, niż tych co rozumiał. Dla czego Pan Bóg chcial pismo swoie mice 
tak trudne, a kto się z nim o to będzie gadał? tak mu się podobało, dosyć nan. 
na tvm: wszakże krotko y mądrze Pan Chrystus na to odpowiedział; (o) Wair 
dano iest w iedzieć taiemnice królestwa Bożego, a drugim w przypowieściach . 
aby widząc nic nie widzieli, a słysząc, nie rozumieli. Gdzie naprzód odrzuca 
pyszne y harde, którzy w piśmie ś. niegodnie gnierać chcą. O takich powie- 
dział; (p) Nie daycie pereł psom y świniom. Światkami tego są oni Pharyze- 
uszowie; którzy słowa Boże w blnźnierstwo obracali, y teraz heretycy truci 
znę biorą, zkąd zbawienne żywota nauki brać mieli. Dla tych y takowych 
pysznych ludzi, Bóg swoie taiemnice w piśmie ś. zakrył, aby ich nigdy nie- 
rozumieli.

łakoż tedy ma sobie wierny cłfrześciianin postąpić, aby pismo ś dobrze 
bez fałszu y błędu rozumiał? Izali dosyć na tym, kiedy zna litery y syllaby, 
umie dobrze czytać? Takać iest duma heretycka, którzy przeczytawszy kilkę 
słów w Bililiićy, nauczywszy się też mianować kilka Rozdziałów pisma ś. tak 
o sobie mniemaią, że iuż wszytko pismo nłdepiey rozumieią: a ieśli iescze któ
re słowo żydowskie abo Greckie umieią, iuż się nad wszytkie Doklory wy
noszą. Aleć insza iest czytać, a insza to co czytasz rozumieć: czytałci y or 
dworzanin (q) królowey Kandackiey, a czytał po Żydowsku dobrze, a przedsic 
nie rozumiał co czytał, y owszem zeznał- A iako, powiada, mogę zrozumieć 
ieśli mi kto nie ukaż.e: aż kiedy mu Philip ś. pokazał y wyłożył, dopiero wy. 
rozumiały uwierzył. Umieli y uczniowie Pańscy dobrze pożydowski!, f 
przedsię Pan Chrystus wykładał im pisma y aż im otworzył zmysły nie rozu 
jnieli (r). Czytaią y dzisia Zydowie, a wżdy nie wiedzą co czytaią, ani si^ 
wiary chrześciiańskiey doczytać mogą. Czytaią y teraz heretycy wszyscy, tak 
Luteranowie y Kalwinistowie, a ieszcze więcey Nowochrzczeńcy, a przedsię 
iedney wiary doczytać nie mogą, y mało się coś więcey niż Zydowie doczy- 
taią; y owszem przez to czytanie, od wiary chrześciiańskiey do Żydów przy- 
gtaią, ich się wykładu trzymaiąc. Czemuż to? Dobrze iedno Doktor ś. powie

li) !an. i/,. (m) łan. i. fn) August, ad Ianuarium Epist. lig. cap. 2J. (o
Mjatth. 13. ęp) Matth. (qj Dzie. 8. (r) “Luk. 22, 



dział: (sj Scripturse non in legendo sunt, sed in intelligendo. Pisma, powia- 
da, nie wczytaniu należą, ale w wyrozumieniu.

A zkąjlże wżdy to wyrozumienie pisma wezmiemy, kto go nam wyłoży £ 
Izali sam sobie każdy bę Izie wykłada! pismo? Aleć tego broni samoż pismo ś. 
tak o tym Piotr ś. powiedziawszy (t) : iż pismo iest iako świeca w ciemnym 
mieyscu, aby kto nie mniemał, ze może sobie każdy pismo wykładać, zaraz za
biega temu mówiąc : To naprzód wiedząc, iż wszelkie pismo prorockie, nie 
dzieie się swym własnym wykładem, to iest , własnym dowcipem y duchem. 
Azaż (mówi też Paweł ś. (u) wszyscy Doktorami? Izali wszyscy tłumaczą? 
Skarży się y Hieronim ś. (x) na heretyk’, którzy ludziom pochlebuiąc, każde
mu dopusczaią wykładać pismo ś. Samo, powiada, pismo iest taka nauka , 
którą sobie wszyscy przywiasczaią, to świegolliwa baba, to głupi starzec , y 
znowny wykrętacz, to wszyscy śmieią szarpać, uczyć, wykładać, pierwey niz 
się go sami nauczą. Toż y Apostoł ś. Iakub gani: fyj Niechay was, mówi nie 
wiele będzie nauczyeiclmi, wiedząc iż więtszy sąd odniesiecie. Y zaprawdę 
nie zkąd inąd teraz tak wiele kacerztw, iedno iż każdy według zdania swego 
pismo wykłada, y na potwierdzenie błędów swoich wykręca, s/

Do kogoż iuż poydziem po wykład pisma , ponieważ sam sobie człowiek 
dufać niema ? Podobno do Żydów abo Rabinów Żydowskich ? Takci czynią 
hereticy, a zwlascza Nowochrzczeiicy. Wszakże iesli Ducha Bożego do wyro
zumienia pisma ś. potrzeba, patrz iesli Żydom w tym wierzyć mamy. Bo azaż 
ci Ducha Christusowego mogą mieć, którzy sągtownemi nieprzyiaciolmi Chri- 
stnsowymi, ludzie niewierni, łakomi, okrutni inężobóycy, y wszelakich złości 
pełni ? Nie day tego Boże , aby takich ślepych wodzów, ludzie Chrześciiań. 
scy naszladować mieli, wiem iż heretycy od nich się swych wykładów uczą, y 
y więcey się im sny y bayki Żydowskie, niż pisma Doktorów ś. podobają: 
ale nie dziw temu, iakowi sami są, takich też mistrzów szukaią.

Kogoż się iescze inszego o wyrozumieniu pisma poradziemy? Podobno 
dzisieyszych hersztów heretyckich, Luthra, Kai wina, y inszych tvm podobnych? 
którzy sami sobie prawdziwe y własne wyrozumienie pisma przywłaszczają, 
wszystkich inszych przeszłych Doktorów potępiaiąc. Wszakże niewiem co za 
przyczyna tego iest. Spytaćby ich,ieśliż przed tymi now’ymi mistrzami, kościół 
Boży rozumiał pisma ś. abo nie? Ieśliby nierozumiat: a gdzieżby był on Duch 
ś. obiecany który miał wszytkiey prawdy nauczać? abo czegóżby przez ten czas 
Duch ś. kościoła swego uczył, ieśli mu pisma nie wykładał? Y niebyloż nikogo 
we wszytkim kościele, komuby Duch ś. prawdziwy y sczery wykład pisma ś. 
natchnął y obiawit ? aż musial czekać tych nowych, prżed tym niesłychanych 
heretyków? A gdzież one obietnice Pana Cłiristusowe, który po wniebowstą. 
pieniu swoim obiecał posłać mędrce y nauczone w piśmie, to iest, Pasterze y 
Doktory, abyśmy się od nich pytali o zakonie Pańskijn? Gdzież one dary Du
cha S. obiecane kościołowi , ieśli icli tak długo nie miał. A któż tak ślepy y 
szalony któryby to śmiał kościołowi odeymować

A ieśliż przed tymi nowymi nauczycielmi, kościół Boży z natchnienia 
Ducha S. zrozumiał pisma y prawdziwie wykładał, czemużby teraz insze nowe 
wykłady onyin starym przeciwne powiadał: izaż Duch S. sobie przeciwny, a 

‘ 

(sj Hiiarius in lib. ad Constantiam. (t) a. Piotr, i. (u) i. Kor. 12. (x; I!ie~
ron. ad Paulinum cap. 6. (y) 7«X. 3.
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coraz uczył tego się zaprzy? wiemy iż inaczey przed tyra w kościele uczy! y wy
kładał pisma, r.iż ci nowotni mistrzowie uczą, a kiedyż wżdy prawdy uczył, te
raz czyli przed tym ? Abo także Duch S. będzie odmienny?A któż wżdy temu 
będzie wierzył? Niechże to powiadaią heretycy swoim uczniom, którzy iż po
rzucili Ducha prawdy, otóż teraz stuchaią ducha kłamstwa, który im wykłady 
pisma przez swoie Apostaty podaie. y

My zas wierzymy, iż Pan Chrystus według obietnice swoiey dał od po
czątku Ewaniełiiey kościołowi swemu, Pasterze y Doktory, którzy nam wykla- 
daią pismo ś. tak o tym mówi Apostoł ś. do Ephesów: (a) któryć zstąpił tenże 
iest który wstąpił nad wszytkie niebiosa, aby napełnił wszytko. Y tenże dał 
iedne Apostoły, drugie zaś Proroki, a drugie Ewanielisty: inne zaś Pasterze y 
Doktory ku wykonaniu świętych etc. Gdzie iasne słowa masz, iż zaraz po wnie
bowstąpieniu Chrystus dat kościołowi Doktory, którzy nas aż do przyszcia 
Pańskiego uczą rozumieć pisma ś. Takowi są, Dionysius Areopagita, uczeń Pa
wia S. Clemens uczeń Piotra S. Irenaeus, Atlanasius, Hilarius, lłasilius, Grego- 
rius, Ambrosius, Hieronymus, Augustinus, Chrysostoinus, y wiele innych. .

Tych nayprzód gdy się przypatrzymy bystrości dowcipu, hieglości wpi- 
smiech świętych, ostremu rozsądkowi, y wymowie dziwney; któż może z tymi 
Oycy świętymi y starymi bydź porównany? gdy abo pismo wykladaią, abo się 
z heretykami dysputuią , cóż może bydź uczeńszego , y dowodnieyszego ? Nie 
trzeba mi tego dowodzić wszytkie ich kśięgi o tym świadczą: nic nie mówią 
z uporu, nic z pychy nie twierdzą, nic nie uczą czegoby pismem ś. niedowiedli. 
Biegłość w naukach ludzkich prawie nad podziwienie: czytay ich kśięgi, a mu
sisz rzec z Hieronimem S. Niewiedzieć czemusiępierwey dziwować, iesliż nau
kom świetckiin, czyli nauce pisma ś. O pracey którą kolo pisma podięli, a co 
trzeba wiele mówić, gdyż wszytek żywot swóy na tym strawili, y tak się w tey 
pracy starzeli y pomarli. Tak w piśmie ś. uczeni byli, iakoby nic inszego nie- 
umicli. co oni bez pisma ś. mówią? czego niewiedzą, gdy chcą czego dowiesdź, 
abo odpór dać? Co mogło bydź czegoby Hieronim ś. przez dziewięćdziesiąt lat 
nie czytał? Także Origencs, Eusebius, Ambrosius, Augustinus, y inszy na ten 
czas uczyć się przestali, kiedy y żywot skończyli. Ale puściwszy to w czym 
oycowie święci , wszytkie insze bez wątpienia przewyższaią, mówmy o tym 
w czym równego sobie niemaią-

Swiątobliwość żywota y bogoboyność, a zaż do wyrozumienia pisma ś. 
'niewiele pomogą? Początek mądrości boiaźri Boża, mówi Ecclesiastik. (b). Sy- 
liaczku, mówi daley, pożądaiąc mądrości, zachoway sprawiedliwość, a Bóg ią 
da tobie. O świątobliwości tedy Doktorów y Oyców naszych wątpić niemoże- 
lny, ponieważ wszytek świat clirześciiański, wydał świadectwo świętobliwemu 
ich żywotowi: a co większa, że sam Bóg często cudami rozmaiterai ich świąto
bliwość wyświadczył, y musiałby nader nie wstydliwy bydź, ktoby im w tym 
uymował. A tak chcąc Chrystus kościołowi swemu dać Doktory, któreżby ra- 
czey wybrał, iedno których on wielce umiłował, y którzy go też serdecznie u- 
milowałi, którzy z wielką żądzą wyrozumienia taiemnic pismaś. żywot teżaniel- 
sl złączyli? Wiemy iż taiemnice swoie przyiaciołom Pan Bóg obiawia.- Was 
em nazwał przy iacioly, mówił Apostołom, (c) iż wszystko coiu słyszał od Oyca 
nioiego wamem obiawił. Przetóż y o tym wątpić niemożemy, iż święci Oyco- 

(a) Ephcs. lf. (b) Eccle. i. (c) Jan. i5.



(o)

wie y Doktorowie noszy, więcey modlitwąy bogoboynością swoią w taiemni- 
cach Bożych mądrości uprosili, niż inszy nawiętszym dowcipem y pracą swoią. 
dostąpili. A co słuszniejszego, iako aby święte świętym było obia wiono y dano: 
gdyż y pismo (d) taką Oyców y Doktorów naukę zowie, Nauką świętych. O ia- 
koż niewstydliwi są heretycy gdy śmieią Doktory święte sczypać ludzie plu
gawi y grzechami zaślepieni , którzy tych Doktorów świętych uczniami bydź 
niebyli godni: więcey sobie swoię grammatykę, którey się niedouczyli, ważą, 
niż pisma wszytkich Doktorów świętych. A ono podobnieysza rzecz, iż ludzie 
świątobliwością znaczni, cudami zacni, y nauką nieporównani, daleko mniey 
błądzili, niż ci ludzie nowotni, którzy ani bogoboynością, ani nauką z nimi 
bydź zrównani bydź niemogą.

Iescze maią coś więcey Doktorowie święci nad insze; iż Apostołowie 
wyrozumienie pisma, ustnie uczniom swoim podali, a cizasię inszym po sobie 
iakoby przez ręce zostawili. A tak im bliżsi Doktorowie święci Apostolskim 
czasom byli, tym też sczersze y prawdziwsze wyrozumienie pisma donich przy
szło. Choćby tedy w inszych rzeczach, innym pisarzom równi byli (chociać 
przewyższaią) w tym samym bez wątpienia przezwyciężą wszytkie, iż daleko za- 
cnieysze y lepsze mistrze mieli, y pismo nie tak z swego dowcipu, iako z poda
nia y nauki starszych wykładali. Dobrze tedy upomina mędrzec; fe) Niepusczay 
mirno się powieści starszych, bo się oni nauczyli od Oyców swoich: bo się od 
nich nauczysz rozumu , y dawać odpowiedź czasu potrzeby. O tychże powie
dziano: (f). Słowa mądrych są iako ościenie, y iako gwożdźie głęboko'wbite, 
które przez radę mistrzów, dane są od Pasterza iednego. Pasterz ieden Chry
stus ieden, iako iaśnie wyłożył Ezech 3/(. A tak co uczą Oycowie święci, od 
Chrystusa wzięli, przez podaniepierwszych mistrzów. Y sami Doktorowie świę
ci zawżdy tak mówią, iz od starszych Oyców wzięli, y to zawżdy zachowuią, 
aby co od pierwszych wzięli tego drugim użyczali. Tak pisze Dionysius (g). 
Areopagita uczeri Pawła S. toż właśnie y Clemens (h) uczeń Piotra S. Potrze
ba, powiada, wyrozumienie pisma brać od tego, który ie od przodków swoich 
podane wprawdzie zachowuie.

A nadto wszystko maiąDoktorowie święci, dla czego ich wykładu żadne
go możem bespiecznie naszladować, iż wszyscy wszytkie swoie wykłady pod- 
dawaią pod rozsądek zwierzchności kościoła Bożego, iako niekiedy przedniey- 
szv Doktor Paweł S. uczynił, gdy chodził do Piotra S. po approbacią nauki 
swey. A nie było żadnego Doktora któryby tak nauce swoiey dufał, żeby się nie 
miał na rossądek kościoła Bożego spuścić. Ztądżeć y to mamy, iż te wykłady 
pisma ś. od Doktorów śś. przyimuiemy: które kościół Boży uznawa bydź sczere 
y prawdziwe, y z wykłady starych oyców świętych zgodne. Bo y Koncilia po
wszechne w Duchu S zgromadzone, kiedy się o czym pytaią, ni ocz się więcey 
nie staraią, iako żeby się oyców śś. wykładu zgodnego trzymali, kto chce na
czyta się tego w dziełach rozmaitych Seyinów kościelnych. Daleko stusznieysza 
że y my chcemyli prawdziwe pisma wyrozumienie wiedzieć, mamy siętegood 
oyców świętych uczyć. Nie lekko poważay (mówiMędrzec) (i)powieści starców 
mądrych, a w przypowieściach ich baw się; bo się od nich nauczysz mądrości y 
nauki rozumu. Tego mamy przykład domowy w Kronikach naszycłi, (k) któ-

(d) Mądr. 10. (e) Eccle.H. (f)£ccZe. 12. (g) Dionysius initio Celestis Hie- 
rarchiae. (h) Clemens epist. 5. ad Hierosoli. (i) Kecie. 81. (k) Miecho
wita lib. h. c. lit.



re powiadaią, iż Królowa Iadwiga czytaiąc Biblią Słowieriską. nie sama iey so
bie wykładała, ale do tego miała wykłady oyców świętych Slowienskim ięzy- 
kiem, które z Biblią czytała. Czego iż heretycy nie czynią, dla tego nigdy pi
sma nie rozumieią: Y iako mówi Apostoł ś. Zawżdy się ucząc, nigdy do zna- 
iomości prawdy nie przychodzą. Ale podobną rzeką, źe też y heretycy podczas 
przywodzą pisma Doktorów y z nich nauki swoiey dowodzą. Może bydź źe tak 
podobno mówią, ale tez to pewna ze inaczey czynią: A czemuż ilekroć mówią 
tibo dysputuią z Katholikami o wierze, napierwszą zawżdv Condycią kładą, 
aby nie wspominano 1’atres abo Doktorów świętych; znać źe tacy synowie nie 
dufaią oycom swoim, bo pewnie kiedy na Doktory prziydzie wszytkie takowe 
kościołowi nieposłuszne, za heretyk! osądzą y potępią. A ieśli kiedy słowa 
iakie z Doktorów na potwierdzenie swych nauk przywodzą; tedy abo nie do 
rzeczy , abo z fałszowane , abo wątpliwe , abo źle zrozumiane , abo nie 
zupełnie, poczęści słowa ich przywodząc, a przodku abo końca co mó
wią niewspominaiąc : a gdzie iawnie y dowodnie Doktorowie o czym te
go ani piszą, chcą wspominać.

ROZDZIAŁ III.

SPRAWA O WYDANIU Y TŁOMACZENIU TEY BIBLI1EY.
Co się dotyczę textu samego, ten przełożony iest z łacińskiego starego tes
tu, który zowią Vulgatam editionem, która nad wszytkie insze daleko iest 
sezersza y pewnieysza, iakom to iuź pokazał. A zwlascza po tey ostatniey kor- 
rectiiey Rzymskiey, gdzie test Bibliiiey S. od ludzi uczonych (na to od stolice 
Apostolskiey wybranych y wysadzonych) z wielką pilnością przeyźrzany, roz- 
strząśniony, y z staremi księgami tak Łacińskimi ręką pisanemi, iako y z 
Greckimi, y Żydowskimi y starych Doktorów pismy zniesiony, y od omyłek 
pisarskich y popraw obłędnych, im nalepiey bydź mogło eczyściony : który 
Clemcns VIII. Papież dla pożytku wszytkiego kościoła wydać roskazat. Ten
że test tu masz wiernie przełożony, y według tey ostatniey korrectiiey popra
wiony. Y przetóz Nowy Testament, y Psałterz, który iuź przedtym był po 
Polsku wydany, teraz iescze znowu przeźrzany iest, y z łacińskim zniesiony , 
aby się iako nawłasniey z Łacińską Vulgatą zgadzał: bo się w pierwszey e- 
diciiey w niektórych rzeczaclt Greckiego testu, dla tych którzy tego pragnęli 
naszladowało: co teraz wszytko odrzuciwszy, masz tu sczerze texl łaciński ia
ko sam w sobie iest.

W przekładaniu pisma ś. na Polskie, tak się zachowało , że słowo od 
słowa przełożono im nawłasniey bydź mogło, nic nie przydawaiąc, ani uymu- 
iąc, ani odmieniaiąc z pisma ś. a więcey własności słów Żydowskich, Greckich, 
y Łacińskich, a niżli gładkości abo ozdobności stów polskich folguiąc. Przeto 
ieśliby się tu komu zdała polsczyzna gruba abo niegładka nicchayże wie, iż w 
piśmie ś. niej ma słówek piękpyeh patrzyć , ale samey własności mowy, iako 
Duch S. przez swoie pisarze pisał: bo iest wiele takowych rzeczy w piśmie, 
które kiedy byśmy chcieli słowy gładkimi y dworskimi wymówić, nigdyby- 
śmy sensu y wyrozumienia Ducha S. niewyrazili. lako się to tralia he
retykom często, którzy dla gładkich y pięknych słów, prawdziwego sensu pi
sma odstępuią: a ono w piśmie ś. żadne słowo nie iest darmo położone. Ma
my tego przykład y w łacińskim tłumaczu, który wołał prostą łaciną to wy-



razić co właśnie Duch S. mówił, niż gładkimi słowy co inszego niź Duch S. 
napisał, mówiąc: niechayże sięy nam niedziwuią, iesli rzeczy samćy folguiąc , 
mowy prostey y sczerey używamy. Czemu się żaden nie będzie dziwował , 
kiedy się przypatrzy, iż każdy ięzyk ma swoie własności, które w inszym ię- 
zyku nie bardzo się piękne zdadzą, lako naprzykład, śmiercią umrzesz , to 
iest, pewnie umrzesz: węglowie ludu, to iest, przednieyszy z ludu: Szukać czy- 
ióv dusze, miasto chcieć zabić, iest sposób żydowskiej-mowy, którzy zowią , 
Hcbraismus także y w Greckiey mowie takich własności siła: Był chrzczący , 
był uczący: miasto chrzcił, uczył, iest Grecismus. A tak pamiętając na to ia- 
ka ma bydź wierność tłumacza każdego, nikt nie będzie miał za złe , Jicśli się 
wszytkie takie sdosoby mówienia zachowały y w Polskiey mow ie: acz podczas 
zdadzą się bydź przytruduieysze, wszakże y w Greckim y Łacińskim taz tru
dność iest, przecię więcey tłumacze własności mowy zawżdy folgowali. Nie 
darmo Duch S. takiego sposobu mowy używał, y wielkie się w tym taiemnice 
często zainykaią, chociaż ich nie wszyscy rozumieią. Woleliśmy tedy popro- 
stu z Duchem S. mówić, niż z dworskimi ludźmi azwłascza z heretykami no
wych słów używać.

skazał Paweł S. trzymać się nauki słów od starszych podanych y powierzo
nych, a śtrzedz się słów nowo (a zwlascza od heretyków) wymyślonych.-prze
to się tu umyślnie zachowały stare one chociaż proste słowa , które katholic- 
kiey wiary prawdę, dawność, y ceremoniie iaśnie pokazuią. A tak postaremu 
Sacerdos, Kaptan, Ecclesia, kościół nie zbór: templum kościół. Bo to nie no
wina w każdvtn ięzyku: iednym słowem nazywać kilka rzeczy, Poenitentia Po
kuta , nie upamiętanie ani pokaianie. Baptismus, Chrzest, nie nurzanie ani 
ponurzenie: Christianus, po stnremu Chrześciianin a nie Christianin : także y 
insze zw-yczayne y staro dawne słowa.- odrzucaiąc prophanas vocum novitatcs, 
sprosności słów nowości, terminy starym chrześciianom niesłychane, które 
nowiernicy wnoszą, aby z kościołem katholickim zgoła nic spólnego niemieli.

Przydane są y wykłady mieysc trudnieyszych, które abo heretycy psnią 
y falszuią, naciągaiąc ich wymysły swoie : abo które wiarę naszę katholicką 
przeciwko ich błędom znacznie potwierdzaią. Nie mogłyć się wprawdzie 
wszytkie wyłożyć dostatecznie, aby te księgi nazbyt nie urosły: wszakże które 
przednieysze y potrzebnieysze są, nieopuściły się. Aby się krótko pokazało 
iż wszytko pismo wszędy iest za Kathołikami przeciwko tym, którzy się rzko- 
mo samego pisma trzymaią, y przeto się Ewaniełikami nazywaią; gdyż popra- 
wdzie nie Ewaniełiiey ale mózgu y widzenia swego, abo mistrzów swoich , 
Lutra, Kalwina, Serweta, abo Ariusza mocno się trzymaią.

Autlior który tę Biblią wszytkę przetłumaczył, był X Jakub Wuyek The- 
ilog Societatis Iesu: człowiek z obyczaiów, z nauki, y z pisania , wszylkiey 
soronie dobrze znaiomy: y z wielkich cnot y bogoboyności bardzo zalecony. 
Ten z dzieciństwa swego bawiąc się zawżdy naukami uczciwemi, aby się zmto- 
łości zachował niepomazanym od tego świata zloś'iwego, oddał się Panu Bogu 
f zakonowi Socieatis Iesu. Gdzie wielki w naukach postępek uczyniwszy, w 
Łacińskim, Greckim y Żydowskim ięzyku wyćwiczony, przyicchal do Polski 
trawie na onych początkach, kiedy ten zakon iest do Polski wprowadzeń. Kę- 
ły też trafił na ówczas niesczęsny, kiedy wszytkie kacerstwa były górę wzię- 
y, y ledwie iuż z nas heretycy nie tryumphowali: przeciw którym on Duchem 
lożym wzbudzony, mężnie się za kościół y starożytną wiarę zastawiał. Y acz- 
olwiek z natury nicmiał sil do kazania potrzebnych, wszakże Duchem go
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rącym, nauką y wymową tak wszytkim dogodził, że wielki y znaezny pożytek 
w Mazowszu naprzód, potym w Wielkiey Polscze y we wszytkim królestwie 
uczynił. A zęby y wszytkich innych ratował, napierwey Postyllę wielką , 
przeciw Postyllom heretickim wydal, w którey wszytkie błędy, fałsze, y blu- 
znierstwa heretyckie refutował: toruiąc inszym drogę, iakoby się z heretyka
mi potykać mieli; wydał y do tego drugą mnieyszą Postyllę dla pospolitego 
człowieka. XV których Postylach tak był dobrze kapłanom naprzód posłużył, 
ze ledwo który Pleban abo Kaznodzieia był, któryby iego Postylle niemiat : a 
Katholikom wszytkim, Postylle heretyckie których się byli bardzo ięli, z ręku 
wytrącił: dodawaiąc do tego y inszych książeczek, o Mszy , o Czyścu , o Bó
stwie, aż y Nowy Testament y Psałterz wydal. To gdy on ku chwale Bożey 
dla poratowania ludzi zawiedzionych czynił, upodobał go sobie, świętey pa
lnięci Król Stephan, rozuinieiąc go bydź godnym, aby przezeń Siedmigrodzką 
ziemię do wiary katholickićy przywrócił, y kościoły naprawił. Gdzie w po- 
śrzód heretyków, w pracach y kłopotach ustawicznych, wielkie spory z prze
ciwnikami wiodąc, Kollegia katholickie założył. W tych przedsię zabawach 
swoich y trudnościach, to myślił, iakoby wiciom był pożytecznieyszy, y wziął 
to był przedsię, aby Biblią wszytkę na Polski ięzyk przełożył: co mu też Pan 
Bóg zdarzył, że swoiey żądzy dosyć uczynił: y dokończywszy wszytkiey Bi- 
hliiey, przyiecliał do Krakowa, daiąc inszym Theologoiu sub censuram, aby 
się co rychley do druku podało. Ale niż się zgotowało, Pan Bóg wezwać go 
z tego świata do siebie raczył: chcąc mu bez wątpienia, po tych pracach odpo. 
cznienie y po wysługach zapłatę iako sprawiedliwy sędzia oddać; Wszakze 
acz umarł oto przedsię wieczną po sobie pamiątkę, y iakoby ostatni płód nau
ki y dowcipu swego zostawił; którego nie godziło się z nim zagrześć, ale skoro 
Theologowie na to naznaczeni przeyźrzeli, y z Łacińską Vulgatą znieśli: zaraz 
iako narychley bydź mogło ta Biblia iest wydana. My ale rozumieiąc, iż ia
ko wszystcy tey Bibliey z wielką żądzą oczekiwaią, tak ią z radością przyimą, 
znowu ią na świat wydaiemy na cześć i chwalę Boga w Troycy iedynego, 
który tobie czytelniku łaskawy, niechay da serce sczere, y nabożne do roz
myślania zakcmu Pańskiego we dnie, y w nocy.
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ROZDZIAŁ I.

Oświata stworzeniu, rzeczy stwo
rzonych różności, y ozdobie; ostanie 
człowieka, któremu Bóg poddał wszyt
ko} co stworzył.

IN" a początku stworzył Bóg niebo y 
ziemię.

2. A ziemia była pusta y próżna : y 
ciemności były nad głębokością: a 
Duch Boży unaszał się nad wodami.

3. Y rzeki Bóg: Niech się stanie 
światłość, do Żydów ii.sk

li- Y uyźrzał Bóg światłość ze była 
dobra: y przedzielił światłość od cie
mności.

5. Y nazwał światłość Dniem, a cie
mne ść Nocą. Y stał się wieczór y za
rań ek , dzień ieden.

6. Y rzekł Bóg: Niech się stanie u- 
twierdzenie między wodami, a niech 
przedzieli wody od wód. Psal. 148. a 
4-

7. Y uczynił Bóg utwierdzenie, y 
przedzielił wody którć były pod u- 
twie rdzeniem, od tych które były nad 
utwierdzeniem. Y stało się tak.

8. Y nazwał Bóg utwierdzenie Nie
bem. Y był wieczór y zaranek, dzień 
wtóry. Psal. 32. b. y.

9. Potym rzćklBóg: Niech sięzbio- 
rą wody, które są pod niebem, na ie
dno mieysce: a niech się ukaże sucha. 
Y stało się tak.

r.o. Y nazwał Bóg suchą, Ziemią: 
a zebranie wód przezwał Morzem. Y 
widział Bóg ze było dobre.

11. Y rzeki: Niech zrodzi ziemia 
ziele zielone, y daWaiącć naśienie: y 
drzewo rodzayne, owoc czyniącć we
dług rodzaiu swego, któregoby nasie
nie było w samym sobie na ziemi. Y 
stało się tak. Psal 66 a

12. Y zrodziła ziemia ziele zielone, 
y dawaiące naśienie według rodzaiu 
swego: y drzewo czyniące owoc, y ma- 
iąc każde z nich naśienie według ro

dzaiu swego. Y widźjał Bóg źe było 
dobre.

13. Y stal się wieczór y zaranek, 
dzień trzeci.

14. Y rzeki Bóg: Niech się staną 
światła na utwierdzeniu nieba, a niech 
dzielą dzień od nocy: y niech będą na 
znaki, y czasy, y dni y lata.

15. Aby świeciły na utwierdzeniu 
nieba, a oświecały ziemię. Y stało się 
tak. Psal. i35. b 7.

16. Y uczynił Bóg dwie świetle 
wielkie: światło więtsze aby rządziło 
dzień, y światło mnicysze, aby rządzi
ło noc y gwiazdy.

17. Y postawił ie na utwierdzeniu 
nieba, aby świeciły nad ziemią:

18. Żeby rządziły dzień y noc * y 
dzieliły światłość od ciemności. Y wi
dział Bóg iż było dobre.

19. Y stał się wieczór y zaranek, 
dzień czwarty.

20. Rzeki też Bóg: Niech wywio
dą wody płaz dusze żywiącey, y pta- 
stwo nad ziemię pod utwierdzeniem 
nieba.

21. Y stworzył Bóg wieloryby wiel
kie, y wszelką duszę żywiącą y rusza- 
iącą się, którą wywiodły wody we
dług rodzaiu ich: y wszelkie plastwo w 
według rodzaiu icgo. Y widział Bóg 
iż było dobre.

22. Y błogosławił im, mówiąc: TiO- 
rśćie, y mnóżcie się, y napelniayćie
wody morskie: y ptastwo niech się 
mnoży na ziemi,

23. Y stal się wieczór y zaranek, 
dzień piąty.

24. Rzeki też Bóg: Niech zrodzi 
źieęiia duszę żywiącą według rodzaiu 
swego: bydło, yplaz, y bestie ziemne, 
według rodzaiów swoich. Y stało się 
tak.

25. Y uczynił Bógbes.tie źiemnć we
dług rodzaiów ich, y bydło V -wszel
ki źiemoplaz, według rodzaiu swego. 
Y widział Bóg że było dobre. Nizey 5. 
a 1. y. 9. a 6.

26. Y rzeki: Uczyńmy człowieka na 
wyobrażenie y na podobieństwo na
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sze: a niech przełożony będzie rybom 
morskim, y ptastwu powietrznemu, y 
bestiom, y wszytkiey ziemi, y nad 
wszelkimi plaży, który się płaza po 
źiemi. Math. 19. a 4-

27. Y stworzył Bóg człowieka na 
wyobrażenie swoie: ha wyobrażenie 
Boże stworzył go: mężczyznę y biaią- 
głowę stworzył ie. lYZa. 8. c. 12. y. 9. 
a 1.

28. Y błogosławił im Bóg, y rzśkł: 
Roście y mnóżcie się,(*)ynapełniayćie 
ziemię, a czyńcie ią sobie poddaną: y 
panuyćie nad rybami morskimi, y nad 
ptastwrem powietrznym, y nadewsze- 
mi źwierzęty, które się ruchaiąna zie
mi.

29. Y rzeki Bóg: Oto dałem wam 
wszelkie ziele rodzące nasienie na zie
mi , y wszyt’ ie drzewa które same w 
sobie maią nasienie rodzaiu swego,irby 
wam były na pokarm. Niz. 9. a 3.

3t>. Y wszytkim zwierzętom zie
mnym, y wszytkiemu ptastwu powie
trznemu, y wszemu co się rusza na 
ziemi, y wr czymkolwiek iest dusza ży
wiąca , aby miały co ieść. Y stało się 
tak.

3r. Y widział Bóg wszytkie.rzeczy 
które był uczynił: y były barzo do
bre. Y stal sie wieczór y zaranek 
dzień szósty. Eccl. 3g. c. 21. Marc. -. 
<Z 3y.

ROZDZIAŁ II.

Bóg «’ dzień siódmy odpocznął, y on 
poświęcił, człowieka w Raiu posadził, 
z drzewa pewnego owocu ieśi zakazał, 
a z zebra iego Hewę iemu na pomoc u- 
tworzył.

t. Dokończone są tedy niebiosa y 
ziemia y wszystko ochędostwo itłi.

2. Y dokonał Bóg w dzień siódmy 
dzieło swoie które uczynił: y odpo- 
czynął w dzień siódmy od wszelkiego 
dzieła które sprawił. Exod. 20. b 11.

3. Y błogosławił dniowi siódmemu 
y pośwńęcił ji: iż wen odpoczynął od 
wszelkiego dzieła swego , które stwo
rzył Bóg, aby uczynił.

4. Te są zrodzenia nieba y ziemie, 
gdy byty stw orzone w dzień którego 
uczynił Pan Bóg niebo y ziemię.

5. Wszelką rózczkę polną niż we
szła nu ziemi, y wszelkie ziele krainy 
niżli wyniknęło: INie spuścił bowiem 
byt Pan Bóg dżdża na ziemię, y czło
wieka nie było któryby sprawował 
ziemię.

6. Ale zdróy wyniknął z ziemie, o- 
blewaiący wszystek wierzch ziemie.

7. Utworzył tedy Pan Bóg człowie
ka z mułu ziemie, y natchnął w obli
czę iego dech żywota, y stal się czło
wiek w duszę żywiąca. I. Cor. i5./. 
45.

8. A nasczepił był Pan BógRay ro- 
skoszy od początku, w którym posta
wił człow ieka którego utworzył.

9. Y wywiódł Pan Bóg z ziemie 
wszelkie drzewo piękne ku widzeniu 
y ku iedzeniu smaczne: drzewo teżży 
wota w pośrzód Raiu, y drzewo wia
domości dobrego y złego.

10. A rzeka wychodziła z mieysc; 
roskoszy aa oblewanie Raiu, która się 
ztamtad dzieliła na czterzy główne rze
ki.

11. Imię iedney Phison: ta okrąża 
wszytkę ziemię łlew ilath, gdzie się ro
dzi złoto.

12. A złoto ziemie oney nalepszó 
iest: y tam się nayduie bdellium, y ka
mień Onyeliin.

13. A imię rzeki wTtórey Gehon, ta 
okrąża wszystkę ziemię Murzyńską.

14. Imię zaś rzeki trzeciey Tygris: 
ta idzie ku Assyriyczykóm. Rzeka 
czwarta ten iest Eufrates.

15. Wziął tedy Pan Bóg człowieka, 
i posadził go w raiu roskoszy, aby 
sprawował i strzegł go.

16. Y roskazat mu, mówiąc: Z każ
dego drzewa Rayskiego iedz.

17. Ale z drzewa wiadomości do
brego i złego nie ićdz, bo którego dnia 
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będziesz iadl z niego, śmiercią u- 
mrzesz.

18. Rzeki tez Pan Bóg: Nie dobrze 
bydź człowiekowi samemu: (*) uczyń
my mu pomoc iemu podobną.

19. Utwór, ywszy tedy Pan Bóg z 
żiemie wszelkie zwierzęta źiemnć, i 
wszelkie ptastwo powietrzne, przy
wiódł ie do Adama, wszystko bowiem 
co nazwał Adam duszę żywiącą, to iest 
imię iego.

20. Y nazwał Adam imionmi ich 
wszytkie zwierzęta, i wszytkoptastwo 
powietrzne, i wszytkie bestie ziemne: 
Lecz Adamowi nie naydowal się po
mocnik podobny iemu.

21. Przepuścił tedy Pan Bóg twardj 
sen na Adama: a gdy zasnął, wyiąl ie
dno żebro z niego, i napełnił ciałem 
miasto niego.

22. Y zbudował Pan Bóg z żebra, 
które wyiąl z Adama, bialąglowę, i 
przywiódł ią do Adama.

23. Y rzeki Adam: To teraz kość 
z kości moich, i ciało z ciała mego : 
tę będą zwać Mężyną, bo z męża 
wzięta iest. Math. 19. a 5. Do Eph. 5. 
g. 3r. 1. Cor. 6. d. 16.

24. Przetóż opuści człowiek oyca 
swego i matkę, a przyłączy sie do żo
ny swey, i będą dwoie w iednym cie
le.

25. A byli oboie nadzy, to iest, A- 
dain i żona iego, a niewstydźili się.

ROZDZIAŁ III.

Chytrosćią. we'zd Jdam y Hewa do 
upa iku przyprowadzoni, z raiupo na
znaczonym karaniu wygnani.

' Ale i Wąż był chytrszy nad in- 
wszytkie zwierzęta ziemne, które 

byl Pan Bóg stworzil. Który rzeki do 
niewiasty; Czemu wain Bóg przykazał 
żebyśćie nie iedli z każdego drzewa 
rayskiego ?

2. Któremu odpowiedziała niewia

sta : Z owocu drzew które są w raiu 
pożywamy.

3. Ale z owocu drzewa które iest w 
pośrzód raiu, roskazał nam Bóg aby- 
śmy nie iedli, i niedotykali sie go, by- 
smy snąć nie pomarli.

4. Y rzeki wąż do niewiasty: żadną 
miarą nie umrzecie śmiercią.

5. Bo wie Bóg, iż któregokolwiek 
dnia będziecie ieść z niegó, otworzą 
się oczy wasze: i będziecie iako bogo
wie , wiedząc dobre i złe.

6. Uyźrzała tedy niewiasta że dobre 
było drzewo ku iedzeniu i piękne o- 
czom, i na weyźrzeniu roskoszne: i 
wzięła z owocu iego, i iadia, i dała 
mężowi swemu, który iadł. a Eccl. 
25. d 23. 1. Tim. 1. d. 14.

7. Y otworzyły sie oczy oboyga: a 
gdy poznali że byli nagimi, pozszywa
li liście figowe, i poczynili sobie za
słony.

8. A gdy usłyszeli głos Panń Boga 
przechodzącego sie po raiu na wiatrku 
z południa, skrył się Adam i żona ie
go od oblicza Pana Boga miedzy drze
wa rayskie.

9. Y zawołał Pan Bóg Adama, i 
rzeki mu: Gdzieżeś ?

10. Który odpowiedział: Usłysza
łem twóy glos w raiu, y zlękłem sie, 
przeto żem iest nagi, y skryłem sie.

11. Któremu rzeki: A któż ći po
kazał żeś iest nagim, iedno żeś iadł z 
drzewa, z któregom ći roskazał abyś 
nie iadl?

12. Y rzeki Adam : Niewiasta któ
rąś mi dał za towarzyszkę, dala mi z 
drzewtl y iadłem.

13. Y rzeki Pan Bóg do niewiasty: 
Czemuś to uczyniła ? Która odpowie • 
działa: Wąż mię zwiódł, y iadlam.

14. Y rzeki Pan Bóg do węża: lżeś 
to uczynił, przeklętyś iest miedzy 
wszystkimi źwierzęty y bestiami ziem
skimi : na piersiach twoich czołgać się 
będziesz, a ziemię ieść będziesz po 
wszystkie dni żywota twego.

15. POŁOŻĘ nieprzyiaźń między 
tobą, a miedzy niewiastą, y miedzy 
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nasieniem twym, a nasieniem ićy: ona 
zetrze głowę twoię, a ty czyhać bę
dziesz nil piętę ićy.

16. Do niewiasty tez rzeki: Roz
mnożę nędze twoie, y poczęcia two- 
ie: z boleścią rodzić będziesz dziatki y 
pod mocą będziesz mężową, a on bę
dzie panował nad tobą.

17. Adamowi zaś rzekł: lżeś usłu
chał głosu żony twoiey, iadleś z drze
wa z któregomći był kazał abyś nie 
iadł: przeklęta będzie ziemia w dzie
le twoim: w pracach ieść z niey bę
dziesz po wszystkie dni żywota twe
go-

18. Ciernie y osty rodzić ći będzie, 
a ziele będziesz iadl ziemie.

19. W pocie oblieza twego będziesz 
pożywał chleba aż sie wrócisz do zie
mie z któreyeś wzięty : boś iest proch, 
y w- proch sie obrócisz.

20. Y nazw ał Adam imię żony swey 
Hewa, iż ona była matką wszech ży
wiący cli .

21. Uczynił też Pan Bóg Adamowi 
y zenie iego szaty z skórek y przyo
blókł ie.

22. Y rzeki: Oto Adam stał sie ia
ko ieden z nas, wiedzący dobre y złe: 
teraz tedy, by snadź nie ściągnął ręki 
swey, y nie wziął też z drzewa żywo
ta, y nie iadł, a byłby żyw na wieki.

23. Y wypuścił go Pan Bóg z raiu 
roskoszy żeby uprawowa! ziemię, z 
którey iest wżięty.

24. Y wygnał Adama : y postawił 
przed raiem roskoszy Cheruhim y miecz 
płomienisty y obrotny, ku strzeżeniu 
drogi drzewa żywota.

ROZDZIAŁ IV.

Kain Abla brata swego zabił, dla 
tego od Boga karany, byt zbiegiem , y 
zrodził Henocha ; także y Adam zro
dził Setha, temu ale narodził siet Enos.

A_dam potym poznał żonę swoię 
Hewę, która poczęła y porodziła Ka

ina, mówiąc: Otrzymałam człowieka 
przez Boga.

2. Y zaśię porodziła brata iego A- 
bela. A Abel był pasterzem owiec , a 
Kain oraczem.

3. Y stało się po wielu dni, iż Kain
ofiarował Panu dary z owoców zie
mie. W

4. Abel też ofiarował z pierworo
dnych trzody swoiey, y z tlustośći ich: t 
y weyźrzal Pan na Abela y na dary i#- 
g°- ....5. Ale na Kaina yna dary iego nie- 
weyźrzał. Y rozgniewał sie Kain bar- 
zo, y spad! na obliczu swoim.

6. 'Y rzeki Pan do niego : Czemuś 
sie rozgniewał, y czemu spadla twarz 
twoia ?

7. Aza ieśli dobrze czynić będziesz, 
nie odnieśiesz: a ieśli zle, na tych- 
miast we drzwiach grzech twóy bę
dzie ? Lecz pod tobą będzie pożądli
wość iego, a ty nad nią panować bę
dziesz (*).

8. Y rzeki Kain do Abla brata swe
go : Wynidźmy na pole. A gdy byli na 
polu, powstał Kain na Abla brata 
swego, y zabił go. 1. Joan 3. £>. 12.

9. Y rzeki Pan do Kaina : Gdzie 
iest Abel brat twóy ? Który odpowie
dział : Niewiem : Zalim ia iest stróżem 
brata mego ?

10. Y rzeki do niego : Coś uczynił? 
glos krwie brata twego woła do mnie 
z ziemie.

u. Teraz tedy będziesz przeklętym 
na ziemi, która otworzyła gębę swą , 
y przyięta krew brata twego z ręki 
twoiey.

12. Gdy ią sprawować będziesz, nie 
da tobie użytków swoich : tułaczem y 
zbiegiem będziesz na ziemi.

13. Y rzekł Kain do Pana: Więtsza 
iest nieprawość moia, niżbym miał od- 
pusczcnia bydź godzien.

14. Oto mię dziś wyganiasz od o- 
blicza ziemie , y skriię sie przed obli
czem twoim , y będę tułaczem y zbie
giem na ziemi: każdy tedy który mię 
naydźie, zabiie mię.
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i5. Y rzeki mu Pan : Żadną miarą 
tak nie będzie : ale każdy ktohy zabił 
Kaina, śiedmięrako będzie karan. Y 
włożył Pan na Kaina znamię, aby go 
nie zabiiał wszelki któryby go na- 
lazl.

iójBY wyszedszy Kain od oblicza 
Parisltiego , mieszkał 'wygnańcem na 
ziemi ku wschodowey części Eden. . 
* 17. Y poznał Kain zonę swoię, któ
ra poczęła y porodziła Ilenocha : y 
zbudował miasto , y nazwał imię iego 
od imienia syna swego Henocli.

18. » Potym Hcnoch zrodził Irada, a 
Irad zrodził Mawiaela, a Alawiael Ma- 
tusaela , a Matusael zrodził Lamecha.

19. Który poiąt dwie zenie : imię 
iedney Ada, a imię drugiey Sella.

20. Y urodziła Ada Jabela , który 
był oycem mieszkaiących w namie- 
ćiech, y pasterzów.

21. Imię zaś brata iego .łubal: ten 
był oycenj graiących na arfach y mu- 
zyckim naczyniu.

22. Sella tez urodziła Tubalkaina , 
który młotem robił, y był rzemieślni
kiem wszelkiey roboty od miedzi y 
żelaza. A siostra Tubalkainowa , Ńo- 
ema.

23. Y rzeki Lamech żónam swym , 
Adzie y Se) li : Sluchayćie głosu mego 
żóny Lamecliowe , posluchayćie mowy 
moiey: żećiem zabił męża na ranę 
moię, y młodzieniaszka na śinpść 1110- 
ię.

24. Siedmioraka pomsta będzie z 
Kaina, a z Lamecha śiedmdżieśiąt- 
Śiedm kroć.

2 5. Poznał też iescze Adam żonę 
swoię, y porodziła syna y nazwała 
imię iego Seth mówiąc: Położył rai 
Bóg plemię inne miasto Abela, które
go zabił Kain.

26. Ale y Setowi narodził się syn , 
którego nazwał Enos : ten począł wzy
wać imięnia Pańskiego. /

ROZDZIAŁ V.

Rodzdi , y Potomstwo Adamowe aź 
do Noego.

..._L e są księgi rodzaiu Adamowe
go, w dzień którego stworzył Bóg 
człowieka, na podobieństwo bożeu- 
czynii go.

2. AJężczyznę y niewiastę stworził 
ie, y błogosławił im: y nazwał imię 
ich Adam , w dzień którego są stwo
rzeni.

3. Y żył Adam sto y trzydzieści lat, 
y zrodził na wyobrażenie y podobień
stwo swoie, y nazwał imię iego Seth.
1. Cor. 1. a 1.

4. Y stało sie dni Adamowych po
tym iako zrodził Setha ośm set lat: y 
zrodził syny y córki.

5. Y stał sie wszytek czas którego 
zył Adam, lat dziewięć set, trzydzie
ści: y^umarl,

6. Żył też Seth stoy pięć lat, y zro
dził Enosa.

7. Y żył Seth potym iako zrodził 
Enosa ośm set y śiedm lat, y zrodził » 
syny y córki.

8. Y stały sie wszytkie dni Setho- 
we, dziewięćset dwanaście lat : y u- 
marl.

9. Enos lepak żył dźiewięćdźieśiąt 
lat, y zrodził Kainana.

10. Po którego narodzeniu żył ośm 
set y piętnaście lat, y zrodził syny y 
córki.

it. Y stały sie wszytkie dni Eno- 
sowe dziewięć set y pięć lat: y umarł.

12. Żył też Kainan śiedmdźieśiąt 
lat, y zrodził Malaleela.

13. Y żyt Kainan potym iako zro
dził Malaeela ośmsety czterdzieści lat, 
y zrodził syny y córki.

14. Y było wszech dni Kainano- 
wych dziewięć set y dźieśięć lat, y u- 
marł.

15. Malaleel zaś żył sześćdźieśiąt y 
pięć lat, y zrodził Jareda.

16. Y żył Malaleel potym iako zro- 
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dźii Jareda ośm set trzydzieści lat, y 
zrodzi! syny y córki.

17. Y stały s-e wszytkie dni Mala- 
leelowe ośm set dźiewięćdźieśiąt pięć 
lat: y umarł.

18. Y żył Jared sto sześćdźieśiąt 
dwie lećie, y zrodzi! Henocha.

19. Y żył Jared po tym iako zrodzi! 
Henocha ośm set lat, y zrodzi! syny y 
córki.

20. Y stały sie wszytkie dni Jare- 
dowe dziewięć set sześćdźieśiąt dwie 
lećie: y umarł.

21. Henoch lepak zył sześćdźieśiąt 
pięć lat, y zrodźil Mathusalama.

22. Y chodźit Henoch z Bogiem, y 
żył potym iako zrodzi! Mathusalę trzy 
sta lat, y zrodźil syny y córki.

*3. Y stały sie wszytkie dni He- 
nochowe trzv sta sześćdźieśiąt pięć 
lat.

24. Y chodził z Bogiem, y nie było 
go widać : bo go wziął Bóg.

25. Żył Mathusala sto ośmdźieśiąt 
śiedm lat, y zroflźił Lamecha.

26. Y żył Mathusala po tym iako 
zrodził Lamecha, śiedm set ośmdźie
śiąt dwie lećie, y zrodził syny y córki.

27. Y stały sie wszytkie dni Mat- 
liusale, dziewięćset sześćdźieśiąt dzie
więć lat: y umarł.

28. Lamech zaś zył sto ośmdźieśiąt 
dwie lećie y zdrodźił syna.

29. Y nazwał imię iego Noe, mó
wiąc : Ten nas pocieszy z prac y ro
bót rąk naszych, na źiemi którą Pan 
przeklął.

30. Y zył Lamech potym iako zro
dźil Noego pięć set dźiewięćdźieśiąt 
pięć lat, y zrodził syny y córki.

31. Y stały się wszytkie dni Lame- 
chowe śiedm set śiedmdźieśiąt śiedm 
lat: y umarł.

3?.. Noe zaś gdy byt piąci set lat , 
zrodźil Sema, Chama , y Japheta.

ROZDZIAŁ VI.

Przyczyna potopu grzech ludzki; 
wszakże sprawiedliwy byt Noe, ktory- 
mu Bóg nakazuie budować korab, aby 
w nim Noe z swoim narodem, y naśie
nie wszytkich zwierząt zachowane by
ło.

A gdy sie ludzie poczęli rozmna
żać na ziemi, y zrodzili córki.

2. Widząc synowie Boży córki lu
dzkie iż były pięknć, wźięli sobie za 
źóny ze wszytkich które obrali.

3. Y rzeki Bóg: Nie będzie trwał 
duch móy na wieki w człowiecze gdyż 
iest ciałem: y będą dni iego sto y dwa- 
dźieśćia lat.

4. A Obrzymowie byli na źiemi w 
one dni: bo gdy weąpli synowie Boży 
do córek ludzkich a one porodziły : 
ći są mocarze'od wieku mężowie sła
wni :

5. A widząc Bóg że wiele było zło
ści ludzkiey na źiemi, a wszytka myśl 
serca była napięta ku złemu po wszy
tek czas.

6. Zał mu było że uczynił człowie
ka na źiemi: y ruszony serdeczną bo
leścią wewnątrz rzeki:

7. Wygładzę człowieka , któregóm 
stworzył z oblicznośći źiemie: od czło
wieka aż do źwierząt: od źiemoplazu 
aż do ptastwa powietrznego, bo mi żal 
żem ie uczynił.

8. Noe zaś nalazl laskę przed Pa
nem.

9. Noego rodzaie te są. Noe mąż 
sprawiedliwy y doskonały byt w ro- 
dzaiach swoich, z Bogiem chodził.

10. Y zrodźil trzech synów, Sema , 
Chama, y Japhetha.

11. Ale źiemia skaziła sie przed Bo
giem, y napełniła sie nieprawością,

12. A. gdy uArzat Bóg źiemię bydź 
skażoną ( bo wszelkie ciało popso- 
wawalo było drogę swą na źiemi ).

13. Rzeki do Noego : koniec ewzel- 
| kiemu ciału przyszedł przedemną: na
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pełniona iest ziemia nieprawością od 
oblicza ich: a ia wytracę ic z ziemią

i4- Uczyń sobie korab z drzewa he
blowanego: mieszkaniczka w nim po
czynisz, y namażesz kliiein wewnątrz 
y zewnątrz.

15. A. uczynisz go tak. Trzysta ło- 
kiet będzie długość korabia, pięćdzie
siąt łokiet szerokość, a trzydzieści lo- 
kiet wysokość iego.

16. Okno w korabiu uczynisz, a na 
łokciu dokonasz wierzch iego: a drzwi 
w korabih postawisz z boku: na dole 
gmachy y'troie piętra uczynisz wnim.

17. Oto ia przywiodę wody potopu 
na ziemię, abycłi wytracił wszelkie 
ciało , w którym iest duch żywota pod 
niebem. Wszystko co na ziemi iest 
znisćzeie.

18. Y uczynię przymierze moie z 
tobą: y wnidźiesz do korabia ty y sy
nowie twoi, zona twoia y zony synów 
twoich z tobą.

19. Y ze wszech zwierząt wszelkie
go ciała po dwoygu w wiedziesz do 
korabia, aby zostały żywe z tobą: sa
mca y samicę:

20. Z ptastwa według rodzaiu iego: 
y z bydła według rodzaiu iego : y zc 
wszystkiego źiemopiazu, według ro- 
dźaiu iego: po dwoygu z każdego wni- 
dą z tobą aby mogły żyć.

21. Przetóż wreźmiesz z sobą ze 
wszelkich pokarmów które iedzone 
bydź mogą, y znieśiesz do śiebie : y 
będą tak tobie iako y onym na po
karm.

22. Y uczynił Noe wszytko co mu 
Bóg przykazał.

ROZDZIAŁ VII.

Gdy Noe z swemi f y z źwyrzami 
wszedł do korabiu, opanowały wody 
ziemią sto y pięćdziesiąt dni, y wygła
dził Bóg wszytko stworzenie, które ży
ło na ziemi.

JL rzeki Pan do niego: Wnidz ty 

i wszytek dóm twóy do korabia: bom 
ciebie widział sprawiedliwym przed 
sobą narodzie tym. 2. Petr. 2. a 5.

2. Ze wszytkich zwierząt czystych 
weźmiesz śiedmiorgo y śiedmiorgo sa
mca y samicę: a z zwierząt nieczy
stych po dwoygu y dwoygu samca y 
samicę.

3. Ale y z ptastw powietrznych 
śiedmiorgo y śiedmiorgo samca y sa
micę : aby zachowAne było naśienie na 
wszytkiey ziemi.

4. Jescze bowiem , a po śiedmi 
dniach spusczę descz na ziemię przez 
czterdzieści dni y czterdźieśći nocy: y 
wygładzę z źiemie wszelkię stworzenie 
którem uczynił.

5. Uczynił tedy Noe wszytko, co mu 
Pan kazał.

6. A było mu sześć set lat gdy wo
dy potopu wylały po ziemi. Matth. 
i\.d 32. Luc. fj.f 26. 1. Pet. 3. d.
20.

7. Y wszedł Noe y synowie iego , 
żona iego z nim do korabiu dla wód 
potopu.

8. Z źwierząt też czystych y nieczy
stych y z ptastwa y ze wszego co sie 
płaza po źicmi.

9. Dwoygo y dwoygo weszło do 
Noego w korab, samiec y samica, ia
ko był przykazał Pan Noemu.

10. A gdy minęło śiedm dni, wody 
potopu wylały po źiemi.

u. Roku sześćsetnego żywota No
ego , Mieśiąca wtórego, śiedmnastego 
dnia Mieśiąca, przerwały sie wszytkie 
źrzódła przepaści „wielkićy, y upusty 
niebieskie otworzone są.

12. Y spadl descz na źiemię czter
dźieśći dni y czterdźieśći nocy.

13. Onegoż dnia wszedł Noe y Sem 
y Cham y Japhet synowie iego, żona 
iego, y trzy żóny synów iego z nim do 
korabia.

14. Sami y wszelki zwierz według 
rodzaiu swego , y wszytko bydło we
dług rodzaiu swego, y wszytko co pła
za po źiemi w edług rodzaiu swego , y 
wszytko lataiące według rodzaiu swe
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go, y wszyscy ptacy y wszytko co ma 
skrzydła.

15. Weszło do Noego do korabia, 
dwoygo y dwoygo ze wszytkiego cia
ła, w którym był ducli żywota.

16; A które weszły, samiec y sami
ca ze wszego ciała weszły, iako mu 
Bóg przykazał: y zamknął go Pan z 
nadworza.

17. Y stał sie potop przez czterdzie
ści dni na ziemi: y wezbrały wody, 
y podniosły korab wysoko od zie
mie.

18. Barzo bowiem były wylały , y 
wszytko napełniły na w ierzchu ziemie: 
a korab płjwał po wodach.

19. A wody sie zmocnity zbytnie 
nad ziemią: y okryty sie wszytkie gó
ry wysokie pod wszytkim niebem.

20. Piętnaście łokci wyssza była 
woda nad górami, które była okryła, 
Mądr. 10. a 4- Eccl. 39. c. 28.

21. Y zgładzone iest wszelkie ciało , 
które sie ruchało na ziemi, ptaków’, 
zwierząt, bestiy, y wszytkich żiemo- 
płazów które sie płazaią po ziemi: 
wszycy ludzie.

22. Y wszytko w czym iest duch ży
wota, na ziemi pomarło.

23. Y wygładził Bóg wszytko stwo
rzenie, które było na ziemi, od czło
wieka aż do bydlęcia, tak źiemopiaz 
iako y ptastwo powietrzne: y wygła
dzane iest z ziemie: y został sam Noe, 
v ći którzy z nim byli w korabiu. 1. 
Petr. 3. d 20.

24. Y opanowały wody ziemię sto 
y pięćdziesiąt dni.

ROZDZIAŁ VIII.

Gdy wody pomału opadały, y potop 
ustawał, po wypuszczeniu kru/ta, y Go. 
tcjtice Noe z korabia z swemi • wycho
dzi, a zbudowawszy ołtarz ofiarował 
całopalenia.

Wspomniawszy potym Bóg na 
Noego, y na wszytkie zwierzęta, y na 

w szytkie bydlęta, które były z nim w 
korabiu, przywiódł wiatr na ziemię y 
upadły wody.

2. Y zawarte są żrzódta przepaści, 
y upusty niebieskie: y zahamowane ‘są 
dżdże z nieba.

3. Y wróciły sic wody z ziemie idą* 
ce y wracaiące się, y poczęły opadać 
po stu y pięćdziesiąt dni.

4. Y odpoczynął korab mieśiąca 
siódmego, dwudziestego y śiódinego 
dnia Mieśiąca na górach Armeńskich.

5. Lecz wody schodziły y opadały 
aż do dźieśiątćgo mieśiąca: dziesiąte
go bowiem mieśiąca pierwszego dnia 
mieśiąca okazały sie wierzchy gór.

6. A gdy minęło czterdzieści dni , 
otworzywszy Noe okno korabia, któ
re był uczynił, wypuścił kruka:

7. Który wychodził aniewracal się, 
az oschły wody na ziemi.

8. Wypuścił też gołębicę za nim , 
aby poznał ieśli iuż ustały wody na 
ziemi.

9. Która nie nalazlszy gdżieby od
poczęła noga iey, wróciła sie kniemu 
do korabiu: wody bowiem były po 
wszytkiey ziemi: y wyciągnął rękę, a 
uchwyciwszy ią wniósł do korabiu.

1 o. A poczekawszy iescze śiedm dni' 
drugie, powtórć wypuścił gołębicę z 
korabiu.

u. A ona przyleciała do niego pod- 
wieczór, niosąc gałązkę oliwy z zie
lonym liściem w gębie swoiey, a tak 
poznał Noe że przestały wody na zie
mi.

12. Y poczekał przedśię iescze śiedm 
dni drugich : y wypuścił gołębicę któ
ra sie nie wróciła więcey do niego.

13. A tak sześćsetnego pierwszego 
roku, pierwszego mieśiąca, pierwszego 
dnia mieśiąca, opadły wody na zie
mi: y otworzywszy Noe przykrycie 
korabia poźrzał, y uyźrzał iż osechl 
wierzch ziemie.

14. Mieśiąca wtórego, śiódinego y 
dwudziestego dnia mieśiąca, oschła 
ziemia.
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15. Rzeki tedy Bóg do Noego, mó
wiąc :

16. Wynidź z korabiu ty y zona 
twoi a , synowie twoi y żony synów 
twoicli z tobą.

17. Wszytkie zwierzęta które są u 
ciebie ze wszego ciała, tak w ptastwie 
iako y w bestyach y we wszelkich pla
żach które plazaią po źiemi, wywiedź 
z sobą a wnidźcie na ziemię: Rośćcie 
y mnóżcie się na r.iey.

18. A tak wyszedł Noe y synowie 
iego, żona iego y żony synów iego z 
nim.

19. Ale y wszytkie zwierzęta, bydła 
y plaży , które sie plazaią po źiemi 
według rodzaiu swego wyszły z kora
biu.

20. Y zbudow-at Noe ołtarz Panu : 
a wźiąwszy z każdego bydła y ptastwa 
czystego, ofiarował całopalenia na oł
tarzu.

21. Y zawonial Pan wonność wdźię- 
cznośći y rzeki: Żadną miarą wię
cey nie będę przeklinał źiemie dla lu- 
dźi: zmysł bowiem y myśl serca czło
wieczego skłonne są do złego od młó- 
dźieristwa swego: przełóż też nie po- 
biię więcey wszytkiey dusze żyiącey 
iakom uczynił,

22. Po wszytkie dni źiemie siew y 
żniwo, źimno y gorąco, lato y zima, 
noc y dzień nie ustaną.

ROZDZIAŁ IX.

Bóg błogosławił Noego, y syny iego, 
a pozwoliwszy mieyo na pokarm, krew 
pozywać. zakiizuie. Przymierze mię
dzy Bogiem, y ludźmi, ze żadną mia
rą nie będzie zagubione wszelkie ciało 
wodami potopu, tęczą bywa potwier
dzone. Noe Chama przeklina , Sema 
zaś y Japheta błogosławi.

Y Błogosławił Bóg Noego y syny 
iego, y rzeki do nich: Rośćcie y mnóż
cie się a napełniayćie ziemię.

2. A strach wasz y drżenie niecimy 

będzie nad wszelkim źwierzęćiem źie- 
mnym, y nadewszem ptastwem powie
trznym, ze wszytkiemi które sie ru-1 
szaią na źiemi: wszytkie ryby morskie ’ 
ręce waszey podane są.

3. A wszytko, co się rusza y żywię, 
będźie wam na pokarm: (*) iako iarzy- 
ny zielone dałem wam wszytko.

4- Wyiąwszy że mięsa ze krwią ieść 
nie będziecie.

5. Abowiem krwie dusz waszych 
będę szukał z ręki wszelkich bestyi: y 
z ręki czlowieczey, z ręki męża y bra
ta iego będę szukał dusze czlowie- 
czey.

6. Ktobykolwiek wylał krew czło
wieczą, będźie wylana krew iego : bo 
na obraz Boży uczynion iest człowiek. 
Math. 26. e. Ó2.

7. A wy rośćcie y mnóżcie się, a 
wnidźcie na źieinięy napełniayćie ią.

8. To też mówił Bóg do Noego y 
do synów iego z nim:

9. Oto 4ia postanowię przymierać 
moie z wami y z nasieniem waszym po 
was.

10. Y z każdą, duszą żywiącą, która 
iest z wami, tak w ptastwie iako y w 
bydle y we wszelkim źwierzęćiu zie
mnym, które wyszły z korabiu, y ze 
wszytkiemi bestyami źiemie. Isa. 5li. 
c- 9-

11. Postanowię przymierze mole z 
wami, y żadną miarą więcey nie bę
dźie zagubione wszelkie ciało woda
mi potopu: ani więcey będźie potop 
pustoszący ziemię.

12. Y rzeki Bóg: To znak przy
mierza który daię miedzy mną y wa
mi, y do wszelkiey dusze zywiącey , 
która iest z wami na rodzaie wieczne :

1-3. Łuk móy położę na obłokach, 
y będzie znakiem przymierza między 
mną a między źiemią. Eccl. i,3. 12.

14. A gdy okryę obłokami niebo, 
ukaże sie luk móy na obłokach.

15. Y wspomnię na przymierać mo
ie z wami y ze wszelką duśżą żywią
cą, która ciało obżywia: y nie będą 
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więcey wody potopu ku wygładzeniu 
wszelkiego ciała.

16. Y będzie luk ni oblokacłi y uy- 
rzę ji j y wspómnię na przymierze 
wieczne, które sie postanowiło mie
dzy Bogiem, a miedzy wszelką duszą 
żywiącą każdego ciała które iest na 
źiemi.

17. Y rzeki Bóg do Noego: Ten 
będzie znak przymierza, którem po
stanowił miedzy mną a wszelkim cia
łem na źiemi.

18. Byli tedy synowie Noego któ
rzy wyszli z korabiu: Sem , Cham , y 
.Tapliet: a Cham ten iest ociec Chana
an.

19. Ci trzey są synowie Noego : y 
od tych rozsiał sie wszytek rodzay lu
dzki po wszytkiey źiemi.

20. Y począł Noe mąź oracz spra
wować źiemię, y nasadził winnicę.

21. Y piiąc wino upił się, y obna
żył sie w namiocie swoim.

22. Co uyźrzawszy^ Cham ociec 
Chanaan, to iest, źe łono oyca iego 
odkryte było, powiedział to dwiema 
braciey swey na dworze.

23. Sem tedy y Japliet włożyli płascz 
na ramiona swoie, a idąc na wstecz 
zakryli łono oyca swego: a oblicza 
ich były odwrócone, y oycowskiego 
łona nie wńdźieli.

24. A ocuciwszy sie Noe zwiną, gdy 
sie dowiedźiał co mu uczynił syn iego 
młodszy.

25. Rzeki, przeklęty Chanaan, nie
wolnik niewolników będzie braciey 
swey.

26. Y rzekł: Błogosławiony Pan 
Bóg Semów, niech Chanaan niewolni
kiem iego będzie.

27. Niech rozszerzy Bóg .Tapheta, 
y niech mieszka w namioćiech Semo- 
wych, a Chanaan niech będźie niewol
nikiem iego. ‘

28. Y źył Noe po potopie trzy sta 
y pięćdziesiąt lat.

29. Y wypełniły sie wszytkie dni 
iego, dziewięć set y pięćdziesiąt lat, y 
umarł.

ROZDZIAŁ X.

Rodzaiu opisanie synów Noego, od 
Itórych sq rozdzielone narody po poto
pie.

rp ....
I E są rodzinę synów Noego, Se- 

ma, Chama, yjapheta, y narodziło sie 
im synów po potopie.

2. Synowie Japhetowi: Gomer y 
Magog y Madai, y Jawan, y Thubal, 
y Mosoch, y Thyras.

3. Synowie zaś Gomerowi: Aske- 
nes y Ryphat y Thogorma.

4. A synowie Jawanowi: Elisa y 
Tharsis, Cctthim y Dodauim.

5. Od tych rozdzielone są wyspy 
narodów w krainach swoich, każdy 
według ięzyka swego y domów swych 
w narodźiech swoich.

6. A synowie Chamowi: Chus y Me- 
sraim y Phuth y Chanaan.

7. Synowie Chusowi: Saba y He- 
wila, y Sabatha y Regma y Sabatacha. 
Synowie Regmowi: Saba y Dadan.

8. Zaś Chus zrodził Nemroda: ten 
począł bydź możny na źiemi.

9. Y był duży Łowiec przed Panem. 
Przeto wyszła przypowieść : Jako Ne- 
mrod duży Łowiec przed Panem.

10. A początek królestwa iego byt 
Babilon y Arach y Acliad y Clialanne 
w źiemi Sennaar.

11. Z oney ziemie wyszedł Assur, y 
zbudował Niniwei^ y ulice miasta, y 
Chale.

12. Resen też między Niniwen y 
Chale: to iest Miasto wielkie.

13. Ale Mesraim zrodził Ludima y 
Anamima, y Łaabima, Nephthuma.

i4- Y Phetrusima y Chasluima : z 
których poszli Philistynowie y Ka- 
phtorymowie.

15. Chanaan zaś zrodził Sidona 
pierworodnego, swego, Hęthaeego.

16. Y Jebusego, y Amorrego , Ger- 
gesego.

17. Ilęwęgo y Aracsego : Sinego.
18. Y Aradcgo, Sainaraego y Arna-
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thęgo : a potym rozsiały się narody 
Chananeyczyków.

19. Y były granice Chananeyskie 
idąc od Sidonu do Gerary aź do Ga
zy, aź wnidźiesz do Sodomy y Gomor- 
ry, y Adamy y Seboima az do Leży.

20. Ci są synowie Chamowi w ro
dach y w ięzykach, w pokoleniach zie
miach, y narodach ich.

21. Z Sema tez zrodzili się z oyca 
wszytkich synów Heberowych, star
szego brata Japhetow ego. 1. Par. 1. 6. 
i?-

22. Synowie Semowi: Aelam y As- 
sur, y Arpliaxad, y Lud y Aram.

2J. Synowie Aramowi: Us y Hul 
y Gcther y Mes.

24. Zaś Arphasad zrodził Salego , 
z którego poszedł Hebcr.

2 5. Heberowi lepak urodzili sie 
dwa synowie : imię iednego Phaleg , 
iz we dni iego rozdzieliła sie ziemia : 
a imię brata iego Jektan.

26. Który Jektan zrodził Elmodada 
y Salepha y Asarmotha, Jarego.

27. Y Adurania y Użala y Deklę.
28. Y Ebala y Abimaela, Sabę.
29. Y Ophira, y Hewilę y Jobaba. 

Ci wszyscy synowie Jektanowi.
30. A mieszkanie było ich od Mes

sy idącym aź do Sephary góry na 
wschód słońca.

31. Ci synowie Semowi, według 
domów y ięzyków y krain w naro- 
dźiech swoich.

32. Te domy Noego wredług ludzi y 
narodów ich. Od tych rozdzielone są 
narody na ziemi po potopie.

ROZDZIAŁ XI.

Wbudowaniu wieży Babel pomie
szany iest iejyk. Rodzay Sema syna 
Noego az do Abrama sie oinaymtiie.

A. Ziemia była iednego ięzyka y 
Teyze mowy.

2. Y gdy szli od wschodu słońca , 

naleźli pole na ziemi Senaar, y miesz
kali na*nim.

3. Y rzekli ieden do bliskiego swe-j 
go : Pódźćie naczyńmy cegieł y wy-1 
palmy ią ogniem. Y mieli cegłę mia-1 
sto kamienia, a ił kliowaty miasto 
wapna.

4 Y rzekli: Pódźćie zbuduymy so
bie miasto y wieżę , któreyby wierszch 
dosięgał do nieba: a uczyńmy sław
ne imię nasze pierwćy niźli sie ros- 
proszymy po wszytkich .ziemiach.

5. Y zstąpił Pan aby oglądał mia
sto y wieżę którą budow ali synowie 
Adamowi:

6. Y rzeki: Oto ieden iest lud y ie
den ięzyk wszytkim: a poczęli to czy
nić, y nie przestaną od myśli swych 
aź ie skutkiem wypełnią.

7. Przeto pódźćie, zstąpmy, a po- 
mieszaymy tam ięzyk ich, aby nie 
słyszał żaden głosu bliźniego sw ego.

8. Y tak rosprószyl ie Pan z onego 
mieyscapo wszytkich źiemiach, y prze
stali budować miasta.

9. Y przetóż nazwano imię iego Ba
bci, iż tam pomieszany iest ięzyk 
wszytkiey ziemie: y z onąd rosprószyl 
ie Pan po wszytkich krainach.

10. Te s\ rodzaie Semowe: Semo
wi było sto lat kiedy zrodzi! Arpha- 
xada, we dw ie lećie po potopie.

11. Y żył Sem zrodźiwszy Arphaxa- 
da pięć set lat, y zrodźił syny y córki.

12. Arphaxad zaś źyl trzydźieśći y 
pięć lat, y zrodźił Salegot

13. Y żył Arphaxad zrodziwszy Sa
lego trzy sta a trzy lata, y zrodźił sy
ny y córki.

14. Sale zaś źyl trzydźieśći lat, y 
zrodźił Hebera.

15. Y żył Sale zrodźiwszy Hebera, 
cztery sta a trzy lata, y zrodźił syny 
y córki.

16. A Heber żył trzydźieśći y czte
ry lata, y zrodźił Phalega.

17. Y źyl Heber zrodźiwszy Phale
ga cztery sta y trzydźieśći lat: y zro- 
dźił syny y córki.
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18. Zył tez Phaleg trzydzieści lat, 
V zrodził Rewa:

19. Y źyl Phaleg zrodziwszy Rewa 
dwieście y dziewięć lat, y zrodził sy
ny y córk’

20. Rew zaśię zyi trzydzieści y dwie 
lećie, y zrodził Saruga.

21. Y zył Rew zrodziwszy Saruga 
dwieście y śic.im lat, y zrodził -syny 
y córki.

22. Sarug lepak zył trzydzieści lat, 
y zrodził Nachora.

23. Y zyi Sarug zrodziwszy Nacho
ra dwieśćcie lat, y zrodził syny y cór
ki.

2.4. Nachor zaśię źyl dwadzieścia y 
dziewięć lat, y zrodził Tharego.

25. Y źył Nachor zrodziwszy Tha
rego sto y dziewiętnaście lat, y zrodził 
syny y córki.

26. Y źyl Thare śicdmdźieśiąt lat, 
y zrodził Abrama, y Nachora, y Ara
ba.

27. A Tharego rodźaie są. te: Tha
re zrodził Abrama, Nachora, y Arana. 
Aran zaś zrodził Lota. ,

28. Y umarł Aran przed Tliarira 
Oycem swoim , w źiemi narodzenia 
.swego w Ur Chaldeyczyków.

29. Y poięli Abram y Nachor źóny, 
imię źóny Abramowey Sarai, a imię 
źóny Nachorowey Melcha, córka A- 
rana oyca Melchy y oyca Jescliy.

30. A była Sarai niepłodną , y nie 
miała dzieci.

31. Wziął tedy Thare Abrama sy
na swego, y Lota syna Aranowego 
wnuka swego y Sarai niewiastkę swo- 
ię źónę Abrama syna swego , y wy
wiódł ie zUr Chaldeyczyków aby szli 
do ziemie Chańaneyskiey, y przyszli 
aź do Harana y mieszkali tam.

32. Y było dni Tharego dwieście 
y pięć lat, y umarł w Haranie.

ROZDZIAŁ XII.
Abram z ros kazania Bożego z oy- 

czyzny wychodzi, y do Sichem sie uda- 
ie; czasu głodu ale stąpił do jEgrptu , 
którego zona, wzięta do domu Pki
monowego , dla tego Pharao od Bo
ga karany zonę Abrahamowi przywra
ca.

"V Rzekł Pan do Abrama: wynidź 
z ziemie twoiey y od rodziny twoiey , 
y z domu oyca twego: a idź do ziemie 
którąć ukaźę.

2. A uczynię ćie narodem wielkim , 
y będęć błogosławił, y uwielbię imię 
twoie, y będźiesz błogosławiony.

3. Będę błogosław ii błogosławiącym 
tobie, a przeklnę te którzy ćie przekli- 
naią, a w tobie będą błogosławione 
wszytkie narody ziemne.

4. Wyszedł tedy Abram iako mu 
Pan przykazał y poszedł z nim Lot: 
śiedmdźieśiąt lat było Abramowi, kie
dy wyszedł z Harana.

5. Y wźiąt Sarai źónę swoię, y Lo
ta syna brata swego, y wszytkę nia- 
iętnosć którą mieli y dusze których 
nabyli w Haranie: y wyszli aby szli 
do źiemie Chanaan. A gdy przyszli 
do niey.

6. Przeszedł Abram źiemię aź do 
mieysca Sichem, aź do .Tasney doliny: 
a Chananeyczyk tedy był w źiemi.

7. Y ukazał sie Pan Abramowi, y 
rzeki mu: Nasieniu twemu dam źie
mię tę, który zbudował tam ołtaiz 
Panu, który mu sie był ukazał.

8. A z tamtąd przeszedł do góry , 
która była ku wschodowi Bethel, ro: - 
bil tam namiot swóy, maiąc od za
chodu Bethel, a od wschodu Hay, y 
zbudował tez tam ołtarz Panu, y wzy
wał imię iego.

9. Y ciągnął Abram idąc y daley 
postępuiąc ku południu.

10. Stał sie potym głód w źiemi, y 
stąpił Abram do ŹEgyptu aby tam go
ściem byt ciężki bowiem byt ’^lód w 
źiemi.
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11. A gdy iuz blisko był aby wszedł I 
do AEgyptu, rzeki do Sarai zony swey: 
Wiem źeś piękna niewiasta:

12. A iz gdy ćie uyźrzą AEgiptia- 
nie, rzeką.: zona to iego: y zabiią mię, 
a ciebie zachowaią.

13. Mów przeto, proszę ćie, ześ iest 
siostra moia: aby mi było dobrze dla 
ciebie, y dusza moia aby żyła dla cie
bie.

14. Gdy tedy wszedł Abram do AE- 
giptu, uyźrzeli AEgiptianie niewiastę 
ze była barzo piękna.

15. Y dały znać Książęta Pharaono- 
wi, y chwalili ią przed nim: y wzięto 
niewiastę do domu Pharaonowego.

16. A Abramowi czynili dobrze dla 
niey: y miał owce y woły, y osły, y 
niewolniki y niewolnice, y oślice y 
wielbłądy.

16. Ale Pan skarał Pharaona plaga
mi wielkimi, y dóm iego, dla Sarai zo
ny Abramowey.

18. Y' zawołał Pharao Abrama , y 
rzeki mu : Coź wżdy to iest coś mi u- 
czynił ? Czemuś mi nie ozimymi!, ze 
to źóna twoia?

19. Czemuś powiedział ze iest śio- 
stra twoia, abym ią wziął sobie za zo
nę? Ale teraz oto zona twoia, weźmisz 
ią, a idź.

20. Y przykazał Pharao o Abramie 
mężom, y odprowadzili go, y zonę ie
go, y wszytko co miał.

ROZDZIAŁ XIII.

Abram dzieli się, ziemią z Latem, y 
mieszkał w ziemi Chananeyskiey, kędy 
Bóg znowu obiecuie ziemię Chananey- 
ską Abrahamowi, y nasieniu iego.

_'V Tak wyszedł Abram z AEgyp
tu samy źóna iego, y wszytko co miał, 
y Lot z nim ku południowi.

2. A Abram był barzo bogaty w o- 
śiadłośći złota y śrebra.

3. Y wrócił sie drogą którą był 
przyszedł od południa do Betliel, aź 

na mieysce' gdzie przedtym postawił 
był namiot między Bethcl y Hay:

4. Na mieysce ołtarza który tam 
pierwey był uczynił , y wzywał tam ‘ 
imienia Pańskiego.

5. Ale y Lot, który był z Abramem,
miał trzody owiec y bydło y namio
ty- ....................................... . 1

6. Y niemogli sie zmieścić w zie
mi, zęby społem mieszkali: bo maię- 
tność ich wielka była y niemogli po
społu mieszkać.

7 Zkąd tez był swar między pa- 
sterzmi bydła Abramowego y Lotowe- 
go. A na on czas Chananeyczyk y 
Pherezeyczyk mieszkali w oney zie
mi.

8.Rzekl tedy Abram do Lota: Niech 
proszę nie będzie swaru między mną 
a tobą y między pasterzmi memi, a pa- 
sterzmi twemi: ponieważ bracia ie- 
steśmy.

9 Oto wszytka ziemia iest przed 
tobą: odeydź odemnie proszę: ieśli 
w lewo póydziesz, ia sie udam w 
prawo: jeśli w prawo obierzesz, ia 
w lewo póydę.

10. Podniózłszy tedy Lot oczy swe 
uzrzai wszytkę w okol krainę Jor- 
<}anu, która wszytka polewana.była 
przed tym niź Pan zatracił Sodomę y 
Gomorrę, iako Ray Pański, y iako 
AEgipt idącym do Segora.

11. Y obrał sobie Lot krainę nad 
Jordanem y odszedł ze wschodu słoń
ca: y odłączyli sie bracia ieden od 
drugiego.

12. Abram mieszkał w ziemie Cha
naneyskiey : a Lot przebywał w mieś- 
ciech, które były nad Jordanem y 
mieszkał w Sodomie.

13. A ludzie Sodomscy byli barzo 
źli, y zbytnie grzesznicy przed Pa-, 
nem .

14 Y rzeki Pan do Abrama, gdy sie 
iuź był Lot odłączył od niego: Pod
nieś oczy twoie, y poyźrzy z miej
sca na którymeś teraz na pulnocy y 
na południe, na wschód y na zachód.

15. Wszystkę ziemię którą widzisz .
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tobie dam y nasieniu twemu aź na 
wieki.

16. Y uczynię nasienie twoie iako 
proch ziemie: Jeśli kto z ludzi może 
zliczyć proch ziemie, nasienie tez two
ie zliczyć będzie mogt.

17. Wstań a zchodź ziemię wdłużą 
y w szerzą iey : bo ią tobie dam.

18. Ruszywszy tedy namiot swóy 
Abram przyszedł y mieszka! przy do
linie Mambre , która iest w Hebron : 
y zbudował tam ołtarz Panu.

ROZDZIAŁ XIV.

Woyna przeciw Sodornczykom. Wszy
tka maigfnosć Sodomska , y Gomor- 
ska, ktemu y Lot a maiejtność iego 
zabrana od Zwycięzców, których A- 
brarn prześladuiącporaził, wsz) tkę ma- 
iejtność, y Lota brata swego przywró
cił , którymu Abramowi Melchisedech 
błogosławił,

"Y Stało sie w on czas, iź Amra- 
phcl król Sennaar, y Arioch król 
Pontski y Chodorlalioinor król Elami- 
tów y Thadal król pogański.

2. Wznieśli woynę przeciw Baro
wi królowi Sodomskiemu, y przeciw 
Berfy królowi Gomorskiemu, y prze
ciw Sęnnaabowi królowi Adamy, y 
przeciw Semeberowi królowi Sebo- 
imskiemu, y przeciw królowi Balei, 
ta iest Segor.

3. Wszyscy ći zeszli sie w dolinę 
leśną, która teraz iest morzem sło
nym.

4- Dwanaście bowiem lat służyli 
Chodorlahomorowi, a trzynastego ro
ku odstąpili od niego.

5. A tak czternastego roku przy
ciągnął Chodorlahomor , y królowie 
którzy z nim byli: y porazili Raphai- 
my w Astarothkarnaimie, y Zuzimy z 
nim, y Emimy w Sawie Kariathaim.

6. Y Chorreyczyki na górach Seir, 
aź do pól Pharan, która iest na pusz
czy.

7. Y wrócili sie, y przyszli do źrzó- 
dła Misphat, to iest Kades : y wybili 
wszytkę krainę Amalecytów y Amor- 
reyczyka, który mieszkał w Asason- 
thamar.

8. Y wyszli król Sodom ski y król 
Gomorski y król Adamski, y król Se- 
boimski, ktemu y król Balei, która iest 
Segor : y uszykowali woysko prze
ciwko im w dolinie leśney :

g. To iest, przeciw Chodorlahomo
rowi królowi Elamitów, y Tliadalowi 
królowi pogańskiemu , y Amra- 
phelowi królowi Senaarskiemu y A- 
riochowi królowi Pontskiemu , czte- 
rzey królowie przeciw piącią.

10. A dolina leśna miała wiele stu
dzien kliowatych. Król tedy Sodom- 
ski y Gomorski podali tył y tam po
legli: a którzy zostali , ućiekli na go
rę-

11. Y zabrali wszystkę maiętność 
Sodomską y Gomorską y wszystko 
co do żywności należy , y poszli.

12. Ktemu y Lota y maiętność ie
go synowca Abramowego , który mie
szkał w Sodomie.

13. A oto ieden który był uszedł, 
oznaymit Abramowi Ilebręowi któ
ry mieszkał w dolinie Mambrego A- 
morreyczyka , brata Eschol , y brata 
A ner , ci bowiem uczynili byli przy
mierze z Abramem.

i 'i. Co usłyszawszy Abram , to iest, 
iż poyman Lot brat iego , zebrał, 
gotowych domowych sług swoich trzy 
sta y ośmnaście: y pogón uczynił aż 
do Dan.

15. A rozdzieliwszy towarzysze , 
przypadl na nie w nocy: y porazi! ie , 
y goni! ie aź do Hoby , która iest po 
lewey stronie Damaszku.

16. Y przywróci! nazad wszytkę 
maiętność , y Lota brata swego z ma- 
iętnością iego , y niewiasty y lud.

17 Y wyiechał król Sodomski prze
ciw iemu , gdy sie wracał od porażki 
Chodorlahomora , y królów' którzy z 
nim byli w dolinie Sawę , która iest 
dolina królewska.
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18. Ali Melchisedech król Salem wy- 
niószszy chleb y wino , bo byl kapła
nem Boga naywyszego ,

19. Błogosławił mu y rzeki: Bło
gosławiony Abram Bogu wysokiemu, 
który stworzył niebo y ziemię:

20. Y błogosławiony Bóg wysoki, 
którego obroną nieprzyiaciele są w 
rękach twoich. Y dal mu dziesięciny 
ze wszytkiego.

21. Y rzeki król Sodomski do Abrą- 
ma; Day mi dusze , inne rzeczy po- 
bierz sobie.

22. A on mu odpowiedział: Podno
szę rękę moię do Pana Boga wy
sokiego , dzierżawce nieba y ziemie ,

23. Że od nici wątkowey , aź do 
rzemyka obuwia , nie wezmę ze 
wszytkiego co twego iest , żebyś nic 
rzeki: Jam ubogcił Abrama:

24. Wyiąwszy to co strawili mło
dzieńcy, a działy mężów którzy ież- 
dzili zemną , Anera, Esliola , y Mam- 
brego: ći wezmą działy swoie.

ROZDZIAŁ XV.

Abrahamowi o Potomkach wątpią
cemu przyślubią Bóg Syna, któremu 
wierząc Abraham stawa sie usprawie
dliwionym ; a na znak obiecane zie
mie, naznaczoną od Boga ofiarę, offia- 
r.de y słyszy swych potomków pielgrzy
mowanie.

To tedy odprawiwszy stało sie 
słowo Pańskie do Abrama, w widze
niu mówiąc : Nie bóy sie Abramie , 
iam iest obrońcą twoim, y zapłatą twą 
zbytnie wielką.

2. Y rzekł Abram : Panie Boże cóż 
mi dasz? ia zeydę bez dziatek a syn 
szafarza domu mego ten Damaszek E- 
liezer.

. 3. Y przydał Abram: A mnieś nie 
dał potomka ale oto domowy sługa 
móv, dziedzicem moim będzie.

4- Y wnctźe słowo Pańskie stało sie 
do niego mówiąc: Nic będzie ten dzie

dzicem twoim: ale który wynidżie z 
żywota twego, tego będziesz miał I 
dziedzicem.

5. Y wywiódł go z domu, rzekł 
mu: Weyźrzy na niebo , a zlicz gwia
zdy ieśli możesz. Y rzekł mu: Tak 
będzie nasienie twoie.

6. U wierzył Abram Bogu: y po
czytano mu iest ku sprawiedl wości. 
Rzym. 4. a 3. Gal. 3. a 6. Jac. 1. d 23.

7. Y rzekł do niego: Jam Pan , któ
rym cię wywiódł z Ur (jhaldeyczi- 
ków abychći dał tę- ziemię, y żebyś 
ią posiadł.

8. A ón rzeki: Panie Boże zkąd 
wiedzieć mogę źe ią posiędę ?

g. A odpowiadaiąc Pan : Weżrai- 
mi , prawi, iałowicę trzecioletnią , y 
kozę trzecioletnią, y barana trzech 
lat , synogarlicę też y gołębice. 
Jere. 34. d 18.

10. Który wziąwszy to wszytko , 
przedzielił ie na poły, a obie części 
przeciw sobie iednę ku *drugiey po
łożył: ale ptaków nie rośćinal.

11. Y zlecieli ptacy na ono mięso , 
a Abram ie odganiał.

12. A gdy słońce zachodziło , przy- 
padł twardy sen na Abrama y stracił 
wielki y ciemny przypadał nań.

13. Y rzeczono do niego: Wiedz 
wprzód wiedząc, iż gościem będzie 
nasienie twoie w<źiemi nie swoiey , y 
podbiią ie w niewolą, y utrapią ie 
przez cztery sta lat.

14. A wszakoż naród, u którego w 
niewoli będą, ia sądzić będę: a potyin 
wynidą z wielką maiętnośćią.

15. Ale ty póydźiesz do oyców two
ich w pokoiu, pogrzebióny w starości 
dobrey.

16. A w czwartym pokoleniu, wró
cą sie tu : bo ieszcze nie wypełniły sie 
nieprawości Amorreyczyków aż do te
go czasu.

17. A gdy zaszło słońce, powstała 
mgła ciemna, y ukazał sie piec kurzą
cy sie , y pochodnia ognista przecho
dząca miedzy onemi przedziały. fkybćy 

r.de
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1 2.Ó7. 13 rZ 14 •1A Nizey. iC> a. 4. 2. Par.

1. r^Arai tedy zona Abramowa nie 
rodziła dzieci : ale maiąc niewolni
cę Aigiptiankę imieniem Agar.

2. Rzekła mężowi swemu: Oto zam
knął mnie Pan, abych nie rodziła: 
Wnidź dó sługi moiey azali snadź 
wżdy z niey będę miała dziatki. A 
gdy ón przyzwolił na prośbę iey.

3. Wzięła Agarę ŹEgiptiankę słu
gę swą, po dźiesięći lat iako mie
szkać poczęli w źiemi Chftnaneyskiey, 
y dala ią mężowi swemu za źónę.

4. Który wszedł do nićy. Ale ona 
widząc że poczęła , wzgardziła panią 
swoią.

5. Y rzekła Sarai do Abrama. Nie
sprawiedliwie czynisz przeciw mnie: 
iam dała sługę do łona twego , która 
widząc ze poczęła , gardzi mną , niech 
rozsądzi Pan miedzy mną a tobą.

6. Którey odpowiadaiąc Abram: 
oto , prawi , sługa twoia w ręku two
ich iest , czyń z nią iakoć się podo
ba. A gdy ią trapiła Sarai, uciekta.

9. / 26. Deu. 34- b t\. 1. Król 4- c. 20.
18. Onego dnia uczynił pan przy

mierze z Abramem, mówiąc: Na
sieniu twemu dam tę ziemię od rze
ki Asgipskiey, aż do rzeki wielkiey 
Enphrates.

19. Cyneyczyki y Cenezeyczyki , 
Cedmoneyczyki.

20. Y Heteyczyki y Pherezeyczyki . 
Rapliaimy tez.

21. Y Amorreyczyki , y Chananey- 
czyki , y Gergezeyczyki , y Jebuzcy- 
czyki.

ROZDZIAŁ XVI.

Sarai zona .Abramowa daie sługe6 
swą Agar meczowi za zoną, która kie
dy począta , wzgardziła panią swoią , 
za co trapiona od Sarai uciekta , ale 
za rozkazem Aniota wróciła sią , a po
rodziła Ismaela.

7. Y gdy ią nalazł Anyół pański u 
źrzódła wody w pustyni , które iest 
na drodze Sur na puszczy.

8. Rzekt do niey : Agar sługo Sa
rai, zkąd idziesz? y dokąd idziesz? 
Która odpowiedziała: Od oblicza Sa
rai paniey moiey ia uciekam.

9. Y rzeki iey Anyół pański: Wróć 
się do paniey swey, a ukorz się pod 
ręką iey.

10. Y zaś rzeki: Mnożąc rozmnożę 
nasienie twe, y nie będźie zliczone 
przez mnóstwo.

11. Y potym rzeki: Otoś poczęła, 
y porodzisz syna: y nazowiesz imię ie
go Ismael, przeto iż usłyszał Pan 
utrapienie łwoie.

12. Ten będźie dźiki człowiek : rę
ce iego przeciwko wszytkim , a ręce 
wszytkich przeciw iemu : a na prze
ciwko wśzytkiey braćiey swey rozbiie 
namioty.

13. Y nazwała imię Pana który 
mówił do niey: Ty Boże któryś mię 
uyźrzał. Rzekła bowiem : Zaiste tum 
widźiała tył widzącego mnie.

14. Przetóż nazwala studnię onę, 
Studnia żywiącego y wadzącego mnie. 
Ta iest miedzy Kadeś y Barad Niżej 
tli g. Cri.

15. Y urodźiia Agar Abramowi sy
na : który nazwał imię iego Ismael.

16. Ośmdźieśiąt y sześć lat miał A- 
bram, gdy mu Agar urodźiia Isma- 
ela.

ROZDZIAŁ XVII.

2?óg przymierze stanowi z Abra
mem , a tak iego iak y Sarai imią od
mienia : Obrzezanie na znak przy
mierza rozkazuie , y obiecuie mu Syna 
z Sary: Abram Rozkaz Boski wy
pełnia.

1. czym gdy dźiewiąćidźieśiąt. y
dźicwiąći lat bydź począł , ukazał mu 
się Pan : y rzeki do niego: lam Bóg

9.
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wszechmogący chodź przedemną, a 
bądź doskonały.

а. A uczynię przymierze moie mie
dzy mną y tobą, y rozmnożę cię zby
tnie wielce

3. Pad! Abram pochylony na obli
cze.

4. Y rzeki mu Róg: lam iest , a 
prymierze moie z tobą , y będziesz 
oycem wiela narodów’.

5. Y imię twoie nie będzie daley 
zwane Abram: Ale będziesz zwań 
Abraham: bom cię oycem wicia na
rodów postanowił.

б. Y uczynię , że się rozmnożysz 
barzo wielce , y rozkrzewię cię w na
rody, y królowie z ciebie wynidą. Eze. 
Iflt. e 20 Rom 4. c. 17.

7. Y postanowię umowę miedzy 
mną a tobą, y miedzy’ nasieniem tw ym 
po tobie w narodźiećli ich , przymie
rzem wiecznym : żebym by 1 Rogiem 
twoim y nasienia twego po tobie.

8. Y dam tobie y nasieniu twemu 
ziemię pielgrzymowania twego, wszyt
kę ziemię Chananeyską w ośiadłość 
wieczną, y będę Bogiem ich. Dżie. 
7. a. 8.

9. Y rzeki zaśię Bóg do Abrahama: 
Y ty' tedy będziesz strzegł przymie
rza mego , y nasienie twoie po tobie 
w nąródźiecli swoich.

10. To iest przymierze moie , któ
re zachowacie miedzy mną a wami y 
nasieniem twym po tobie: Obrzezany 
będzie z was każdy mężczyzna.

11. A obrzeżećie ciało odrzezku wa
szego, by było na znak przymierza 
miedzy mną y wami.

12. Dzieciątko ośmi dni będzie o- 
brzezano miedzy wami , każdy męż
czyzna w narodźiećli waszych: tak w 
domu urodzony sługa iako y kupiony’, 
będzie obrzezany, y którykolwiek nie 
iest z pokolenia waszego: Rzym.lt. l>- 
11. Lev. 11.a. 3. Luc. 2. c. 22.

13. Y będzie umowa moia na ciele 
waszym na przymierze wieczne.

14. Mężczvzna którego odrzezku 
ći niebędźie obrzezane , będźie

wygładzona dusza oraz ludu swego d 
iż przymierze moie wzruszył.

i5. Rzeki też Bóg do Abrahama s 
Sarai zonę twoię nie będźiesz zwal 
Sarai ale Sarą.

iG. Y będę iey błogosławił, y dam- 
ći z niey syna, któremu błogosławić 
będę , y będźie w narody, y królo
wie ludów wynidą z niego.

17. Upadł Abraham na oblicze 
swoie, y rosmiał się mówiąc w sercu 
swoim : Co mniemasz że stoletniemu 
syn się urodził ? y Sara w dźiewięć- 
dźieśiąt lat porodźi ?

18. Y rzeki do Boga : O by Isma- 
el zyl przed tobą.

19. Y rzeki Bogdo Abrahama: Sa
ra żona twóia urodźi tobie syna , y 
nazowiesz imię iego Isaak , y posta-J 
nowię umowę moię iemu na przy
mierze wieczne , y nasieniu iego po 
nim. Niz. 18. h 10. 21. a. 1.

20. O Ismaela też wysłuchałem cię: 
Oto błogosławię mu , y rozmnożę y 
rozszerzę go barzo: dwanaście książąt 
zrodzi, v rozkrzewię go w naród wiel
ki.

21. Ale przymierze mole ustawię 
do Isaaka którego tobie urodźi Sara 
o tym czasie w roku drugim.

22. A gdy się dokonała rzecz mó
wiącego z nim, wstąpił Bóg od Abra
hama.

23. Y wźiąl Abraham Ismaela syna 
swego , y wszystkie sługi urodzone 
w domu iego : y wszystke które był 
kupił, wszystkie męszczyzni ze wszech 
mężów domu swego: y obrzezał ciało 
odrzćsku ich , zaraz onegóż dnia iako 
mu był Bóg przykazał.

24. Abrahamowi było dźiewięćdźie- 
śiąt y dźiewięć lat kiedy obrzezał ciało 
odrzezku swego.

25. Alsmael syn trzynaście lat miał 
spelna czasu obrzezania sw ego.

26. Tegoż dnia obrzezań iest Abra
ham y Isinael syn iego.

27. Y wszyscy Mężowie domu iego, , 
tak w domu urodzeni iako y kupieni, 
y cudzoźiemcy pospołu obrzezani są.

I

Rzym.lt
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ROZDZIAŁ XVIII.

Pan się ukazał Abrahamowi w po
staci trzech Aniołów , które Abraham 
wdzięcznie przyimuie, a Bóg mu obie
tnicę o urodzeniu syna powtarza : Sarę 
ze się z tego śmiała- zgromił: Przepo
wiada karanie Sodomy y Gomory, za 
które Abaham się modlił.

1. "Y\jkazał mu się Pan w dolinie 
Mambre siedzącemu we drzwiach na
miotu swego w samo gorąco dniowe. 
7.yd. i3. a. 2.

2. A gdy podniósł oczy swe, uka
zali mu się trzey mężowie stoiący 
blisko niego: które uyźrzawszy wybie- 
żal przeciwko im ze drzwi namiotu, 
y pokłoni! się do źiemi.

3. Y rzeki , Panie ieślim nalazl la
skę w oczach twoich , nie miiay sługi 
twego.

4. Ale przyniosę troszkę wody, a 
umyyćie nogi wasze , y odpoczyńćie 
pod drzewem.

5. Y przyniosę kęs Chleba , y posi
licie serce wasze , potym póydźiećie: 
dla tegosćie bowiem zstąpili do słu
gi swego. A oni rzekli : uczyń iakoś 
rzeki.

6. Pośpieszył się Abraham w namiot 
do Sary y rzeki iey: Spiesz się, trzy 
miarki światley mąki rozczyń , a na
czyń podpłomyków.

7. Sam tez do bydła pobieźał, y 
wziął ztamtąd cielę młodźiuchne y 
wyborne, y dał pacholęciu: który po
spieszył y uwarzył ie.

8. Wziął tez masła y mleka y cielę 
które byt uwarzył , y położył przed 
nimi: a sam stal wedle nich pod drze
wem.

9. A gdy się naiedli, rzekli do nie
go: Gdzie iest Sara źóna twoia ? on 
odpowiedział : Oto w namiocie iest.

10. Któremu rzeki , wracaiąc się 
prziydę do ciebie o tym czasie dali 
Bóg zdrowie , ą Sara źóna twoia bę
dzie syna miała. Co usłyszawszy Sa

ra rośmiala się za drzwiami namiotu- 
fpyszey 17. c. 19. Nizey 21. a 1. Rzym. 
9- b 9-

11. A bvli oboie starzy y zeszłego 
wieku , y iuź były ustały Sarze bia-- 
łogiowskie rzeczy,

12. Która rośmiala się potaiemnie 
mówiąc , Gdym się iuź zstarzala y 
Pan móy iest stary, rozkoszy patrzyć 
będę ?

13. Yrzekł Pan do Abrahama : Cze
mu się rośmiala Sara mówiąc : Izaź 
prawdziwie porodzę babą będąc ?

14. Izali Bogu iest co trudnego? 
iako się rzekło, wrócę się do ciebie o 
tymże czaśie, dali Bóg zdrowie , y bę
dzie miała Sara Syna.

15. Zaprzała Sara mówiąc .- nie 
śmiałam się: boiaźnią przestraszona. 
A Pan : Nie iest, prawi, tak:ałeś się 
śmiała.

16. Gdy tedy wstali zonąd mężo
wie , obrócili oczy ku Sodomie , a 
Abraham szedł wespół prowadząc ie.

17. Y rzekł Pan: Izali mogę zataić 
przed Abrahamem co uczynię :

18. Ponieważ on ma bydź w lud 
wielki, y śiły mocney, y błogosławio
ne bydź maią w nim wszystkie naro
dy źiemie ? fPyszey 12. a 3. Nizey
32. d. i'].

19. Wiem bowiem iż roskaże sy
nom swoim y domowi swemu"po so
bie , aby strzegli drogi pańskiey , y 
czynili sąd y sprawiedliwość : aby 
przywiódł Pan dla Abrahama wszytko 
co mówił do niego.

20. Rzeki tedy Pan: Krzyk Sodomy 
y Gomorry rozmnożył się , y grzech 
ich zbytnie ociężal.

21. Zstąpię y oglądam iesliż krzyk 
który mnie doszedł skutkiem wypeł
nili , czyli nie tak iest, abym wie-, 
dźiał.

22. Y obrócili sie z onąd y poszli 
do Sodomy: Lecz Abraham ieszcze 
stal przed Panem.

23. Yprzystąpiwszy sie rzekł; Izali 
zatracisz sprawiedliwego z niczbo- 
żnym ?
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24. Ieśliż będźie pięćdziesiąt spra
wiedliwych w mieście, zginąż społem? 
y nieprzepuśćisz mieyscii onemu dla 
piąćidźieśiąt sprawiedliwych , iesliż 
będą w nim ? '

25. Niech to daleko będźie od cie
bie, abyś tę rzecz uczynić miał, y za
bił sprawiedliwego ż niezbożnym , a 
zęby byt sprawiedliwy iako y niezboż- 
ny, nie twoia to: który sądzisz Wszyt
kę ziemię , żadną miarą nie uczynisz 
sądu tego.

26. Y rzeki Pan do niego: Iesli nay- 
dę w Sodomie pięćdźicśiąt sprawie
dliwych w samym mieście , odpusczę 
wszystkiemu mieyscu dla nich.

27. A odpowiadaiąc Abraham rzeki: 
Iżem raz począł, będę mówił do Pana 
mego , aczem proch y popiół.

28. A iesliby mniey pięcia by
ło sprawiedliwych, niż pięćdźieśiąt: 
czy zatracisz dla cztcrdźiestu y piąci 
wszytko miasto ? Yrzekl: Nie zatracę, 
iesli tam naydę czterdziestu piąci.

29 Rzeki ieszcze do niego. A iesli 
się tam naydą czterdzieści, co uczy
nisz ? Odpowiedział: nie zatracę dla 
czterdziestu.

30. Rzeki: Nie gnieway się Panie 
proszę , ieśli przemówię. A iesli się 
tam naydą trzydzieści ? Odpowiedział: 
Nie uczynię, iesli tam naydę trzydzie
stu.

31. Rzeki: Gdyżem raz począł, bę
dę mówił do Pana mego: A iesli się 
tam naydą dwadźieśćia: Odpowie
dział : Nie zatracę dla dwudziestu.

32. Proszę, rzeki, nie gnieway sie 
Panie , ieśli ieszcze raz przerzekę : A 
iesli sie tam naydą dźieśięć ? Odpo
wiedział : Nie zatracę dla dźieśiąći.

33. Y poszedł Pan iako przestał mó
wić do Abrahama : a on się.-teź wró
cił na mieysce swoie.

ROZDZIAŁ XIX.

Loth Anyoty przyimuie, które So- 
domczycy zelzyć chćieli; Aniołowie 
Lota wywiodli z Sodomy z zoną, y z 
córkami iego, a Sodomą wywrócili: Zo-' 
na Lotowa ogląduiąc sią w slup solistą 
obroćila. Loth z piiaństwa, Córki ie
go z głupstwa grzeszą, zkąd pochodzą 
Moabtiowie y Ammonitowie.

X. "V Przyszli dwa Aniołowie do So
domy w wieczór , y gdy Lot śiedział 
w Rronie mieyskiey. Który uyźrza- ! 
wszy ie, wstał, y szedł przeciwko nim- i 
y pokłonił sie twarzą do źiemie , Zyd
13. a 2.

2. Y rzeki: Proszę Panowie, wstąp, 
ćie do domu pacholęcia waszego , a 
zostańcie w nim. Umyyćie nogi swo
ie , a rano póydźiećie w drogę waszę.1 
A oni odpowiedzieli. Rynaymniey , 
ale na ulicy zostaniemy.

■3. -Przymuśił ich bardzo aby stanę
li u niego : a gdy weszli do domu ie
go , sprawił ucztę y napiekł chleba 
przasnego y iedli.

4. Ale pierwey niż poszli spać, lu- j 
dźie z miasta obstąpili dóin , od chło
pięcia aż do starego, wszytek lud po
społu.

5. Y zawołali Lota y rzekli mu: Gdźie 
są mężowie którzy weszli do ciebie W 
nocy ? wywiedź ie tu, abychmy ie po
znali.

6. Wyszedłszy do nich Lot, zamkną
wszy drzwi za sobą y rzeki :

7. Nie czyńcie , proszę , bracia 
moi, nie czyńcie tey złości.

8. Mam dwie córki które ieszcze 
nie poznały męża: wywiodę ie do was, 
a czyńcie z nimi iako sie wam podoba, 
byleśćie iedno mężom tym nic złego 
nie czynili , bo weszli pod cienie 
dachu mego.

9. A oni rzekli: pódźże tam. Y za- 
się rzekli : Przyszedłeś tu iako przy- 
chodźień czyli abyś sądził ? ciebie 
tedy samego barźiey niżli ie dręczyć 
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będziemy. Y czynili gwałt Lotowi 
barzo ciężko : y iuż blizu było że 
drzwi wvlomili. i: Pet. 2.-6 8.

10. A oto wyciągnęli rękę mężo
wie y w wiedli Lota w dom do siebie, 
y zaniknęli drzwi :

11. A one którzy przed domem by
li , pozarażali ślepotą od namnieysze- 
go aż do nawiętszego , tak iż drzwi 
nalesć nie mogli. Mądry ig c 26.

12. Y rzekli do Lota: Masz tu ko
go z swoich ? zięcia albo syna albo 
córki , wszystkie którzy są twoi wy
prowadź z miasta tego:

13. Zgtadźiemy bowiem to miev- 
sce , przeto iż przemógł krzyk ich 
przed Panem , który nas posiał aby- 
śmy ie wytracili.

14. Wyszedszy tedy Lot , mówi! do 
zięciów sw oich , którzy mieli poiąć 
córki iego , y rzeki: Wstańcie , wy- 
nidźćie z inieysca tego: bo zatraci Pan 
miasto to. Y zdał sie im iakoby żar
tem mówił.

15. A gdy było rano przymuszali 
go Anyolowie mówiąc. Wstań, weźmi 
żonę twoię y dwie córki które masz, 
abyś y ty pospołu niezginął we zło
ści miasta.

16. A gdy sie on ociągał, uięli rę
kę iego y rękę żony iego y dwu córek 
iego , przeto iż mu Pan folgował.

17. Y wywiedli go , y postawili 
przed miastem : y tam mówili do nie
go, mówiąc : Zachoway duszę twoią : 
nie ogląday się na zad , ani postawmy 
we wszystkiey w okół krainie; ale na 
górze zaclioway sie , byś y ty pospo
łu nie zginął. Mądr. 10. 26.

18. Y rzeki Lot do nich : Proszę 
Panie móy.

19. Ponieważ nalazł sługa twóy ła
skę przed tobą, a uwielbiłeś milośier- 
dźie twoijj^tóreś uczyni! zemną , a- 
byś zachował duszę moię: y na górze 
nie mogę bydź zachowany, by mie 
snadź nie zachwyciło złe y nie umarł.

20. Iest miasto tuKblisko do które
go mogę uciec , małe , a będę w nim 

zachowań : azaż nie małe iest? a bę
dzie żywa dusza moia.

21. Y rzeki do niego: Oto y w tym 
przyiątem prośbę tw.cią , abych nie 
wywrócił miasto o któreś mówił.

22. Spieszże się, a zachoway sie 
tam , bo niebędę mógł nic uczynić aż 
lam wnidźiesz : Dla tegoż przezwane 
imię miastu onemu Segor.

23. Slórice weszło na ziemię , a Lot 
wzedł do Segora.

24. Tedy Pan dżdżył na Sodomę y 
Gomorrę śiarką y ogniąm od Pana z 
nieba, Wyzszey 14. Deut. 29. d 23.

20. Y wywrócił miasta te, y wszyt
kę w kół krainę , wszystkie obywatele 
miast y wszytko co sie zieleni na żiemi. 
Isa. i3. d 19. 2er.5o. f 40. Eezech.
16. / 48.

26 A obeyźrzawszy sie żona iego 
nazad, obrócona iest wslup soli. Luc- 
lyfig. Iudce. 1. c 7..

Abraham lepak wstawszy rano, 
gdzie pierwćy stał z Panem ,

28. Poyźrzal na Sodomę y Gomor
rę , y na wszytkę ziemię cney kra
iny , y uyźrzal wzgórę lecący perz z 
ziemie , iako dym z pieca. Luc. ty. ff
33. Wyzszey 18. c 3.

29. Gdy bowiem wywracał Bóg 
miasta oney krainy, wspomniawszy na 
Abrahama , wybawił Lota z wywró
cenia miast w których mieszkał.

30. Y wyszedł Lot z Segora y mie
szkał na górze, y dwie córki iego z 
nim (bal sie bowiem mieszkać w Se- 
gorze) y mieszkał w iaskini sam, y 
dwie córki iego z nim.

31. Y rzekła starsza do iniodszey ; 
Ociec nas stary iest, a żaden 3 męż
czyzny nie został na ziemi którryby 
mógł wniść do nas według obyczaiu 
wszystkiey ziemie.

32. Poydź upoytuy gó winem y spi- 
my z nim , abyśmy mogły zachować 
nasienie z oyca naszego.

33. Dały tedy oycu swepiil pić wi
na oney nocy: y weszła starsza i spala 
z oycem : a on ani czuł, ani kiedy się 
układla córka ani kiedy wstała.
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34- Drugiego tez dnia rzekła star
sza do młodszey: otom wczora spala z 
oycem moim : daymyż mu pić wina y 
tey nocy, y będziesz spala z nim , a- 
by.śmy zachowały nasienie z oyca na
szego.

35. Y dały także oney nocy oycu 
swemu pić wino : y wszedłszy młod
sza córka spala z nim : Lecz ani tedy 
poczuł kiedy z nim spala, abo kiedy 
wstała.

36. Poczęły tedy dwie córki Loto- 
wć z oyca swego.

37. Y porodziła starsza syna , y na
zwała imię iego Moab ,ten iest oycem 
Moabitów , aż do dziśieyszego. dnia.

38. Młodsza tez porodziła syna , y 
nazwała imię tego Ammon ( co iest syn 
ludu mego ) ten iest ociec Ainmoni- 
tow az po dziś dzień.

ROZDZIAŁ XX.

Abraham przechodzi do Gcrar, gdzie 
Abimelech Król wżiąt zoną iego z nie- 
wiadoniośći: którą za Rozkazem Pań
skim oddat Abrahamowi ; a Abraham 
modląc sią za Ahimelecha wyprosił od 
Boga zdrowie domu Królewskiemu.

1. Puściwszy się z tamtąd Abra
ham do ziemie południowcy, mieszka 
miedzy Hades y Sur, y był gościem w 
Geraris.

2. Y powiadał o Sarze zonie swo- 
iey: śiostrą moią iest. t Posłał tedy A- 
bimelecli król Gierary y wziął ią.

3. Ale przyszedł Bóg do Abime- 
lecha przez sen w nocy, y rzeki mu: 
Oto umrzesz dla niewiasty którąś 
-wziął : ma bowiem męża.

4. A Abimelech nie dotknął się 
iey był y rzekł : Panie , izazli lud 
niewiedzący y niewinny zabiiesz ?

5. Zaż mi sam nie mówił: siostra 
moia iest, y sama mówiła : brat móy 
iest: W prostośći serca mego y czy- 
sclsći rąk moich uczyniłem to.

.6 Y rzeki do niego Bóg : Y ia wiem |

ześ prostym sercem uczynił: y dla le
gom ćie strzegł , abyś nie zgrzeszył 
przeciwka mnie , y niedopuśćilein^ a- 
byś sie iey tykał.

7. Teraz tedy wróć zonę mężowi 
iey, bo prorokiem iest: y będzie się 
modlił za ćię , y żyw będziesz : ale 
gdzie nie będziesz chćiał wrócić , 
wiedź iż śmiercią umrzesz ty y wszy
tko co twego iest.

8. Y wnetźe wstawszy w nocy Abi
melech, zezwał wszystkie sługi swo- 
ie : y powiedział te wszystkie rzeczy 
w uszy ich , y polękali sie wszyscy 
mężowie bardzo.

9. Y wezwał tez Abimelech Abraha
ma, y rzeki mu: Coś nam uczynił ? 
cośmy z grzeszyli przeciw tobie , iźeś 
przywiódł na mię y na królestwo mo- 
ie grzech wielki ? Czegoś czynić nie 
miał , uczyniłeś nam.

10. Y powtóre uskarźaiąc sie rzeki : 
Coźeś upatrował żebyś to uczynił ?

11. Odpowiedział Abraham : My- 
ślitem sobie mówiąc : Podobno nie- 
masz boiaźni Bożey na tym mieyscu , 
y zabiią mię dla żony moiey.

12. A też y prawdziwie siostrą moią 
iest: córka dyca mego, acz nie córka 
matki moiey, y poiąlem 'ią za żónę 
ffysszey 12. c. 13. lYZż. 21. c. 23.

13. Ale gdy mię Bóg wywiódł z do
mu oyca mego, rzeklem do niey To 
milośierdźie uczynisz zemną: Na każ
dym mieyscu do którego przydźiemy 
powiesz, żem bratem twoim.

14. Nabrał tedy Abimelech owiec 
y wołowy sług y służebnic, y dał Abra
hamowi : y wrócił mu Sarę żonę ie
go.

15. Y rzeki : Ziemia przed wami 
iest, gdźieć sie kolwiek podoba , mie- 
szkay.

16. A Sarze powiedział: Oto tyśiąc 
śrebrników dałem bratu twemu , to 
będziesz miała na zasłonę oczu przed 
wszytkiemi którzy są z tobą, y gdzie
kolwiek póydziesz ..- a pamiętay że cie 
doszło.

17. Za modlitwą icdnsk Abraha-
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mową uzdrowi! Bóg Abimelecha y zo
nę y służebnice iego , y porodziły :

18. Zawarł bvl bowiem Pan każdy 
żywot domu Abimelechowego , dla 
Sary żony Abrahamowey.

ROZDZIAŁ XXI.

Sara urodziła Abrahamowi lsaaka, 
a Abraham wyrzucił Agar z Ismae- 
lem, którą Bóg cieszy na puszczy. A- 
bimelech przymierze stanowi z Abra
hamem.

i. A. Pan nawiedził Sarę, iako był 
obiecał , y wypełni! co powiedział.

2. Y poczęła y urodziła syna w sta
rości swoiey, czasu, który iey był 
Bóg przepowiedział.

3. Y nazwał Abraham imię syna 
swego, którego mu zrodziła Sara, 
Isaak:

4. Y obrzezał go dnia ósmego, iako 
mu Bóg przykazał.

5. Gdy mu było sto lat: w tym.
wieku oycowskhn narodził się Isaak. 
łfysszey 17. c' 19. 18. b 10. Gal. 4- 
C. 23. ,

6. Y rzekła Sara : śmiech mi uczy
nił Bóg : ktokolwiek usłyszy, pomoże 
mi śmiechu ;

7. Y zaśię rzekła: Ktpby wierzył że 
Abraham usłyszeć miał , iż Sara pier
siami karmi syna, którego mu iuż 
staremu urodziła ?

8. Rosło tedy dziecię , y odchowa
ne iest , y uczynił Abraham wielką 
ucztę w dzień odchowania iego.

9. A gdy uyrzała Sara syna Agary 
zEgiptianki, graiąeego z Isaakiem sy
nem swoim , rzekła do Abrahama.

10. Wyrzuć tę niewolnicę y syna 
iey : niebędźie bowiein dziedzicem 
syn niewolnice z synem moim Isaa- 
kiem Gal. 4^ 10.

11. Przykro to przyiąt Abraham 
dla syna swego.

12. Któremu rzeki Bóg: Niechći sie 
nie zda ostro o dziecięciu y o niewol

nicy twoiey: we wszytkim coćkolwiek 
rzecze Sara, stuchay głosu iey: Bo 
w Isaaku będzie nazwane nasienie. 
Rzym. 9. b y

13. Ałeć y syna niewolnice roz
mnożę w naród wielki, ponieważ na
sieniem twoim iest. Zyd. 11. d 18.

14. Wstał tedy Abraham rano, y 
wziąwszy chleb, y bukłak wody, wło
żył na plecy ićv, y oddał iey dźiećie y 
odprawił ią. Która poszedłszy błą
dziła w puszczy Bersabee.

15. A gdy niestało wody w bukła
ku, porzuciła dziecię pod iednym z 
drzew które tam były.

16. Y odeszła y usiadła przeciw 
niemu z daleka ile luk zastrelić może, 
rzekła bowiem . Nie będę patrzyła na 
umieraiące dziecię: a śiedząc na prze
ciwko podniosła głos swóy y płakała.

17. Y wysłuchał Bóg głos dziecięcy.
Y zawołał Anyół Boży Agary z nieba, 
mówiąc: Co czynisz Agar? nie bóy 
sie : wysłuchał bowiem Bóg głos dźie- 
cęcy z mieysca na którym iest.

18. Wstań weźmi dziecię, a uymi 
ie za rękę iego: Bo w naród wielki 
rozmnożę go.

19. Yotworzył Bóg oczy iey: Któ
ra uyźrzawszy studnię wody , szła y 
napełniła bukłak , y dala pić dziecię
ciu.

20. Y byt z nim : który urósł y 
mieszkał na puszczy, y stal sie moło- 
dośći strzelcem.

21. Y mieszkał w puszczy Pharae ,
V wzięła mu matka iego żonę z źie
mie jEgiptskiey.

22. Tegóź czasu rzeki Abimelech y 
Pliikol Hetman woyska iego do Abra
hama : Bóg z tobą iest we wszytkim 
co czynisz.

23. Atak przyśięż przez Boga, ze 
mi nie będziesz szkodził , ani potom
nym moim, ani pokoleniu memu: ale 
według miłosierdzia któremći uczy
nił, uczynisz mnie, y źiemi w kto- 
reyieś przebywał przychodniem. Wys- 
szey 20. d 13.

2.4- Y rzett Abraham : la przysięgę
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25. Y strofował Abimelecha o stud
nią wody którą gwałtem odięli byli 
słudzy iego.

26. Y odpowiedział Abimeleeli : 
Niewiedźiałem ktoby to uczynił : na 
wet y tyś mi nie oznaymil, y iam 
nie słyszał o tym dopiero dziś.

27. Nabrał tedy Abraham owiec y 
wołów y dał Abimelechowi, y uczy
nili oba przymierze.

28. Y postawił Abraham siedmioro 
owiec z trzody osobno.

29. Któremu rzeki Abimeleeli : Na 
co to siedmioro owiec któreś posta
wił osobno ?

30. A on: Siedmioro, prawi, owiec 
weźmiesz z ręki moiey , abymi były 
na świadectwo żem ia wykopał tę 
studnią.

31. Y dla tego nazwano mieysce 
ono Bersabee : iź tam oba przysięgli.

32. Y weszli w przymierze o stud
nią przysięgi.

33. Y wstał Abimeleeli , y Phikol 
Hetman woyska iego, y wrócili sie do 
ziemie Palestyńskiey. A Abraham na
sadził gay w Bersabei, y wzywał tam 
imienia Pana Boga wiecznego.

34. Y był obywatelem ziemie Pale- 
styriskiey przez wiele czasów.

ROZDZIAŁ XXII.

Bóg doświadcza posłuszeństwa A- 
bramowego: kaze sobie lsaaka ofiaro
wać-, a doznawszy posłuszeństwa iego, 
nieda lsaaka zabiiać, ale barona mia
sto niego przyimuie: Nasienie Nacho- 
ra brata Abrahamowego rozmnożone.

1. Co gdy sie zstalo, kuśil Bóg A- 
braliama , y rzeki do niego : Abraha
mie, Abrahamie. A on odpowiedział: 
owom ia . Iudit. 8. c 22. Zy<Z. ji. 
d 17.

2. Rzeki mu: Weźmi syna twego 
iednorodzónego, którego miłuiesz, I- 
saaka, a idź do ziemie Widzenia : (*) y 

tam go ofiartiiesz na całopalenie , na 
iedney górze którą ukaźę tobie.

3. Abraham tedy wstawszy w nocy, 
osiodłał osia swego: wźiąwszy z sobą 
dwu młodzieńców, y lsaaka syna swe
go : a narąbawszy drew do całopa
lenia, szedł na mieysce na które mu 
Bóg roskazal.

4. A dnia trzeciego , podniósszy o- 
czy , uyźrał mieysce z daleka;

5. Y rzekł do sług swoich, pocze- 
kayćie tu z osiem : a ia z dźiećięćiem 
aź do onąd pośpieszywszy , skoro 
uczynimy pokłon, wrócimy sie do 
was.

6. Nabrał tez drew, całopalenia , y 
włożył na lsaaka syna swego a sam 
niósł w rękach ogień y miecz. Agdy- 
oba szli pospołu.

7. Rzekł Isaak oycu swemu : Oy- 
cze móy. A 011 odpowiedźial : Czego 
chcesz synu. Oto, prawi, ogień y drwa, 
a gdźież ofiara całopalenia ?

8. A Abraham rzekł: Bóg opatrzy 
sobie ofiarę całopalenia synu móy , 
Szli tedy pospołu.

9. Y przyszli na mieysce które mil 
ukazał Bóg, na którym zbudował oł
tarz, y ułożył drwa na nim : a zwią
zawszy lsaaka syna swego, włożył go 
na ołtarz na stós drew.

10. Y wyciągnął rękę y porwał 
miecz, aby ofiarował syna swego. lar.
2. d. 21.

11. A oto Anyót Pański z nieba za
wołał mówiąc : Abrahamie , Abraha
mie, Który odpowiedźial: Owom ia.

12. Y rzeki mu: Nie śćiągay ręki 
twey na dźieeię, ani mu czyń na- 
mniey : terazem doznał że sie' boisz 
Boga, y nie zfolgowałeś iedynemu sy
nowi twemu dla mnie.

13. Podniósł Abraham oczy swoie, 
y uyzrat za sobą barana, a 011 uwiązi 
za rogi w cierniu, którego wźiąwszy 
ofiarował całopalenie miasto syna.

14. Y nazwał imię mieysca onego, 
Pan widzi. Z tądże aź po dźisdźieri 
zowią: Na górze Pan uyźry. łłf ssz. 
v. 8.
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i5. Y zawoła! Anyói Pański Abra
hama. powtóre z nieba mówiąc:

16 Przez mię samego przysiągłem 
mówi pan : poniewaześ uczynił te 
rzecz, a niezfolgowałe.ś synowi twe
mu iednorodzonemu dla mnie; Psal. 
104. a<j. Luc. i. g. ^3. Eccl d
21. Łyd. 6. c i3.

17. Blogoslawićći będę i rozmnożę 
nasienie twoie iako gwiazdy niebie
skie , y iako piasek który iest na 
brzegu morskiem ; posiędzie nasie
nie-twoie brony nieprzyjaciół swoich.
1. Macli i.f. 32.

18. Y BŁOGOSŁAWIONE BĘDĄ 
w nasieniu twoim wszystkie narody 
ziemię t żeś był poszluszny głosu me
go. tFysszey 12. a 3. 18. c 18.

19. Y wrócił sie Abraham do sług 
swoich , y, przyszli pospołu do Bersa- 
bei, y mieszkał tam. Nizey 26. a 4:

20. Gdy sie to tak stało , dano znać 
Abrahamowi , ze tez Mełcha narodzi
ła Synów Nachorowi bratu iego. Dzie.
3. d i3,Eccl. 44- di3.

21. Iluś pierworodnego y Buz bra
ta iego, y Kainucł oyca Syriyczyków.

22. Y Kased , y Azaw Phełdas tez y 
Iedaph,

23. Y Batuel, z którego sic urodzi
ła Rebeka: ósmi tych urodziła Melchę 
Nachorowi bratu Abrahamowemu.

24. A nałożnica iego, imieniem Ro
ma, urodziła Taber, y Gaham, y Ta- 
has , y Maacha.

ROZDZIAŁ XXIII.

Sara Abrahamowi umarta, ktor^ w 
ias/dni dwoistej od Ephrona odkupio~ 
ney pogrzebt.

1. „A Sara żyła sto dwadzieścia 
śiedm lat.

2. Y umarła w mieście Arbę, które 
iest Hebron , w źiemi Cłiananeyskiey: 
y przyszedł Abraham aby żałował, 
y płakał iey.

3. A wstawszy, od posługi ciała , 
mówił do synów llctowych , mówiąc:

4. Iestem przychodniem y gościem 
u was: dayćie mi prawo pogrzebu z 
wami , abycli pogrzeb! umarłego me
go-

5. Odpowiedzieli synowie Hetow-i, 
mówiąc:

6. Slucliay nas Panie: K-śiązęćiem 
Bożym iestcś u nas, w wybornych 
grobiech naszych pogrzeb umarłego 
swego: y żadenći bronić nie będzie 
mógi, abyś w grobie iego nic miał po- 
grześć umarłego swego.

7. Powstał Abraham y pokłonił sie 
ludowi ziemie, to iest synom Hetho- 
wym:

8. Y rzekł do nich; Iesłi sie podo
ba duszy waszey żebych pogrzebt u- 
marłcgo mego, sluchayćie mię a przy
czyńcie sie za mną do Ephrona syna 
Seorowego.

9. Aby mi spuścił iaskinią dwoistą 
którą ma w ostatniey części pola swe
go: za pieniądze słuszne niechay mi 
ią spuści przed wami wosiadlość gro
bu.

10. A Ephron mieszkał w pośrodku 
synów Hethowycli. Y odpowiedział 
Ephron Abrahamowi w glos przed 
wszytkiemi, którzy wchodzili w bro
nę miasta onego, mówiąc:

u. Żadną miarą niecił tak nic bę
dzie Panie móy: ale ty raczey poslu- 
cliay co mówię: Pole tobie daię, y iar 
skinią która na nim iest, przy bytno- 
,śći synów ludu mego, pogrzeb umar
łego swego.

12. Pokłonił sie Abraham przed lu • 
dem oney ziemie.

13. Y rzeki do Ephrona, w kole Id- 
du: Proszę posluchay mie: Dam pie
niądze za pole : prziymi ie, a tak po
grzebię umarłego mego na nim.

14. Y odpowiedział Ephron:
15. Panie móy,słuchav mie, Zi mil: 

którey żądasz, z.ą czterysta syklów 
srebra stoi: tać iest cena miedzy mną 
a tobą : ale zaż to wielka ? pogrzeb 
umarłego swego.
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16. Co gdy usłyszał Abraham, od
ważył pieniądze , których Ephron za
żądał , gdzie słyszeli synowie Hetlio- 
wi , cztery sta syklów srebra dobrey 
monety pospolitey.

17. Y potwierdzone iest pole nie
kiedy Ephronowe, na którym była 
iaskinia dwoista na przeciwko Mam- 
bre, tak samo iako y iaskinia, y 
wszytkie drzewa iego, we wszytkich 
granicach iego w około,

18. Abrahamowi w ośiadłość , na 
co patrzali synowie Hcthowi, y wszy
scy którzy wchodzili w bramę miasta 
onego.

ig. Y tak pogrzeb! Abraham Sarę 
zonę swą w iaskini pola dwoistey , 
która leżała przeciwko Mambre. To 
iest Hebron w źiemi Chananeyskiey.

20. Y potwierdzone iest pole y ia
skinia która była na nim , Abrahamo
wi w ośiadłość grobu od synów He- 
thowych.

ROZDZIAŁ XXIV.
Abraham posyła sług do Mezopo- 

tamiiey szukać 'zony Izaakowi: sługa 
prosząc Boga o szczęśliwe powodze
nie, Rebekę Isaakowi przyprowadził, 
którą Isaak wziął za zonę.

1. .Abraham był stary y podeszły 
wleciich- a Pan mu we wszytkim 
bpgosiawil yrzekl do starszego sługi 
domu swego, który władał wszytkim 
co miał. Niz 44- g- '29-

2. Połóż rękę twoię pod biodrę 
itnię.

3. Abych cię poprzysiągł przez Pa
na Boga nieba y ziemie, żebyś nie 
brał zony synowi memu z córek Cha- 
naiieyskich , miedzy któremi mie
szkam:

4. Ale żebyś do źiemie y do rodzi
ny moiey iechal , y tam z tąd wziął 
żonę synowi memu Isaakowi.

5. Odpowiedźiat sługa: Ieśli biała- 
glowa nie będźie chciala iść zemną 
ilotcy źiemi, izaź odprowadźić mam 

syna twego na mieysce z któregoś ty 
wyszedł ?

7. Y rzeki Abraham : strzeż abyś 
tam kiedy nie odprowadzał syna me
go-

7. Pan Bóg niebieski, który mię 
wźiąi z domu oyca mego, y z źiemie 
urodzenia mego , który mówił zemną, 
y przyśiągt mi mówiąc: Nasieniu twe
mu dam tę źiemię : on pośle Anyola 
swego przed tobą, y weźmiesz z tam- 
tąd żonę synowi memu. INysszey 12. 
b 7. 13. d. 5. i5. d. 18. Niz. 20. a 1.

8. A ieśli niezechce białogłowa ia- 
chać ztobą, tedy nie będziesz obo
wiązany przyśięgą : tylko syna niego 
nie odprowadzay tam.

9. Podłożył tedy sługa rękę swoię 
pod biodrę pana swego, y przyśiągt 
mu na tę mowę.

10. Y wziął dźieśięć wielbłądów z 
stada y poszedł niosąc z sobą ze 
wszystkich dóbr iego: a poiechawszy 
udał się do mezopotamiiey, do mia
sta Nachor.

11. Y postawiwszy wielbłądy przed 
miastem u studnie w wieczór , o czasie 
którego zwykły wychodźić niewiasty 
czerpać wodę rzeki :

12. Panie Boże pana moiego Abra
hama , proszę potkay mie dźiś, a 
uczyń miłośierdźie z panem moim A- 
bra barnem.

13. Oto ia stoię blisko studnie, a 
córki obywatelów tego miasta wynidą 
czerpać wodę.

14. Przetoż panienka, którey ia rze
kę : Nachyl wiadra twego że się na- 
piię : a ona odpowie : Piy, y owszem 
y wielbłądy twoie napoię : ta iest któ
rąś zgotował słudze swemu Isaakowi: 
przez to zrozumiem , żeś uczynił mi
łośierdźie z panem moim.

15. leszcze był w sobie slow nie 
dokończył , a oto Rebeka wycliodźi- 
ła, córka Batliuela , syna Melchy, żo
ny Nachora brata Abrahamowego, 
maiąc wiadro na ramieniu swoim:

16. Dzieweczka zbytnie śliczna y 
panna barzo piękna, y niepoznana od 
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męża. , A zeszła była do studniey , y 
napełniła była wiadro , y wracała sie.

17. Y zabiezal iey sługa, y rzeki: 
Trochę wody abym sie napił day mi 
z wiadra twego.

18. Która odpowiedziała : Piy pa
nie móy, y prędźiuchno złożyła wia
dro na rękę, y dala mu pić.

ig. A gdy sie napił, przydała: Y 
owszem y wielbłądom twoim naczer
pani wody aż sie wszyscy napiią.

20. Y wylawszy wiadro w koryta , 
bieżała zaśię do studnie czerpać wo
dy: y naczerpawszy , wszytkim wiel
błądom dala.

21. A on milcząc przypatrował sie 
iey, chcąc wiedzieć iesliby zdarzył 
Pan drogę iego, czy nić.

22. A gdy sie napili wielbłądowie , 
dobył mąż nausznic złotych , które 
ważyły dwa sykla, y manelli tyleż 
ważącycli syklów dziesięć.

23. Y rzeki do niey : Czyiaś ty cór
ka? powiedz mi: iestli w domu oyca 
twego mieysce ku staniu?

24. Która odpowiedziała : Iestem 
sorka Bathuela syna Melchy, którego 
urodziła Nachorowi.

2 5. Y przydała mówiąc : Plew tez y 
siana dostatek iest u nas , y mieysce 
przestrone do stania.

26. Y nachylił sie człowiek , y po
kłonił sie Panu.

27. Mówiąc : Błogosławiony Pan 
Bóg pana mego Abrahama , który nie 
oddalił miłosierdzia y prawdy swey 
od Pana mego , y prostą drogą przy
wiódł mię w dom brata pana mego.

28. Bieżała tedy dzieweczka , y po
wiedziała w domu matki swey wszyt
ko co słyszała.

29. A Rebeka miała brata imieniem 
Labana, który prędko wyszedł do 
człowieka , kędy była studnia.

30. A gdy uyźrał nausznice y ma- 
nelle na ręku siostry swey, y usłyszał 
wszytkie słowa powiadaiącey, To mi 
mówił człowiek: przyszedł do męża 
który stał u wielbłądów, y blisko stu
dnie wody :

31. Y rzekł do niego: Wnidź bło
gosławiony Pański: przecz na dworze 
stoisz? nagotowałem dom y mieysce 
wielbłądom.

32. Y doprowadził go do gospody, 
y rozsiodlał wielbłądy, y dal plew y 
siana , y wody na umycie nóg iego, y 
mężów którzy z nim przyiechali.

33. Y położono przed nim chleba , 
który rzeki: Nie będę iadl, aż od
mówię rzecz swoię. Odpowiedział 
mu: Mów.

34. A on rzekł: Iestem sługa Abra
hamów.

35. A Pan błogosławił panu memu, 
barzo, y uwielmożony iest : y nadał 
mu owiec y wołów, srebra y złota, 
niewolników y niewolnic, wielbłą
dów y osłów.

36. Y urodziła Sara żona pana me
go syna panu memu w starości swo- 
iey, y dal mu wszystko co miał.

37. Y poprzysiągł inie pan móv 
mówiąc: Nie weźmiesz żony syno
wi memu z córek Chananeyskich w 
których ziemi mieszkam:

38. Ale do domu oyca mego poie- 
dźiesz , y z rodziny moiey weźmiesz 
żonę synowi memu.

3g. A iam odpowiedział panu me 
mu : A iesli nie będźie chćiala zemną 
iachać białogłowa ?

40. Pan, prawi, przed którego 
oblicznośćią chodzę, pośle Anyoła 
swego z tobą, y zdarzy drogę twoię 
y weźmiesz żonę synowi memu z ro
dziny moiey y z domu oyca mego.

41. Nie winien będźiesz zaklęcia 
mego, gdy prziydźiesz do powinowa
tych moich, a nie danoćby.

42. Przyszedłem tedy dźiśia do stu
dnie wody y rzeklem: Panie Boże 
pana mego Abrahama , iesliś zdarzył 
drogę moię, po którey teraz chodzę:

43. Oto stoię u studni wody, a pan
na , która wynidźie czerpać wody, 
usztyszy odemnie: Day mi trochę wo
dy pić z wiadra twego:

44- A rzecze mi. y ty piv, y wiel
błądom twoim naczerpam , ta iest bia- 
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iaglowa którąć zgotował Pan synowi 
pana mego.

45. A gdym to z sobą milcząc roz
bierał: ukazała sie Rebeka idąc z wia
drem które niosła na ramieniu, y ze
szła do studniey, y naczerpała wody. Y 
rzekę do niey: Day mi trochę pić.

46. Która spiesznie złożyła wiadro 
z ramienia, y rzekła mi: Y ty piy, y 
w ielbłądom twoim dam pić : y piłem, 
y napoiła wielbłądy.

47. Y spytałem iey, y rzekłem : 
Czyiaś córka ? Która odpowiedziała : 
lestem córka Batliuela syna Nachoro- 
w ego, którego mu urodźiia Melcha. 
Zawiesiłem tedy nausznice na ozdobę 
oblicza iey y lnanelle włożyłem na 
ręce iey.

48. Y nachyliwszy sie pokłoniłem 
sie Panu, błogosławiąc Pana Boga 
pana mego Abrahama, który mię 
przywiódł prostą drogą , abym wziął 
córkę brata pana mego synowi iego.

49. A przetóż iesliż czynicie miło
sierdzie y prawdę z panem moim , 
oznaymićie mi: a ieśli sie co inszego 
podoba , y to mi powiedźcie , abym 
poszedł w prawo albo w lewo.

50. Yr odpowiecłźieli Laban y Ba- 
thuel : Od Pana wyszła mowa: nie 
możemy nad wolą iego co innego 
mówić z tobą.

51. Oto Rebeka przed tobą iest, 
weźmi ią , a icdź, a niech bedźie żo
ną syna pana twego, iako rzeki Pan.

52. Co gdy usłyszał sługa Abraha
mów , padszy pokłonił sie do źiemie 
Panu.

53. Y dobywszy naczynia srebrne
go y złotego, y szat, dal ie Rebece 
za dar: braciey także iey, y matce 
dal upominki.

54. Y sprawiwszy gody iedząc y pi- 
iąe pospołu, zostali tam. A rano wsta
wszy, sługa rzeki: Puśćcie mię , abym 
poicchal do pana mego.

55. Yr odpowiedźieli bracia iey y 
matka ■: Niech zmieszka panienka aby 
dziesięć dni u nas , a potym poiedźie.

56. Aon rzeki : Nie zatrzymyway- 
ćie lnie, gdyż Pan zdarzy! drogę mo- 
ię: puśćcie mie, abym iachal do pa
na mego.

67. Y rzekli : Zawolaymy panny, a 
dowiedzmy sie iey woli.

58. A gdy przyzwana przyszła spy
tali : Chcesz iachać z tym człowie
kiem ? Która rzekła poiadę.

5g. Atak puścili ią, y mamkę iey, 
y sługę Abrahamów ego, y towarzy
stwo iego.

60. Winszuiąc szczęścia siostrze 
swey, y mówiąc: śiostraś nasza iest: 
rozmnóż sie w tysiąc tyśięcy, y niech 
pośiędźie naśienie twoie brony nie- 
przyiaćiół swoich.

61. Rebeka tedy y dźiewki iey 
wśiadszy na wielbłądy, iachaly ,za- 
onym mężem : który sie spieszno 
w racał do pana swego.

62. A tego czasu przechadzał sie I- 
saak po drodze która wiedźie do stu
dnie, którey imię iest żywiącego y 
widzącego : mieszkał bowiem w źiemi 
ku południowi. Wyssiey 16. d. 24.

63. A wyszedł był dla rozmyślania 
na polu , iuż ku w ieczorowi: a pod
niósłszy oczy swe, uyźrzal wielbłądy 
idące zdaleka.

64. Rebeka też uyźrzawszy Isaaka 
zsiadła z wielbłąda,

65. Y rzekła do sługi: Co ono za 
człowiek który idźie przez pole prze
ciwko nam ? y rzekł iey: To iest pan 
móy. A ona wźiąwszy prędko płaszcz 
nakryła sie.

66. A sługa wszystko co sprawił, 
powiedźial Isaakowi.

67. Który wprowadził ią do na
miotu Sary matki swey, y wziął ią za 
żonę ; y tak barzo ią miłował, że ża
lu, który był przypadł z śmierci ma
tki iego, ulżył.
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ROZDZIAŁ XXV.

Abraham z Ceturą naptoaziłSynów. 
Tenże umarł, y od Synów pogrzebio- 
ny iest: lsmaelowe potomstwo, wiek, 
y śmierć. Isaak dwóch Synów spło
dził , z których starszy pierworodztwo 
swe młodszemu zaprzedał.

i. Abraham poiął drugą zonę 
imieniem Ceturę ; 2. Par. i. c. 32.

2. Która mu urodziła Zamiana y 
Ieksana y Nadana yMadiana, y Iesbo- 
kay Su ego.

3. Ieksan tez zrodził Sabę y Dada- 
na.- synowie Dadanowi byli Asurymo- 
wie y Latusymowie y Loomimowie.

4. Z Madyana lepak poszedł Ephay 
Ophcr, y Henoch , y Abida y Eldaa _• 
wszyscy ci synowie Cetury.

5. Y dal Abraham wszystko co po
siadł Isaakowi:

6. ,A synom nałożnic dał dary, y 
oddzielił ie od Isaaka syna swego , 
póki ieszcze sam był żyw, ku wscho- 
dowey części.

7. A Abrahamowi było dni żyw ota, 
sto siedmdźieśiąt y pięć lat.

8. Y ustaiąc umarł w Starości do- 
brćy, y w zeszłym wieku, y pełen dni, 
y zgromadzony iest do ludu swego.

9. Y pogrzebli go Isaak y Ismael 
synowie iego w iaskini dwoistey, któ
ra leży na polu Ephrona syna Seoro- 
wego Heteyczyka, na przeciwko Mam- 
bre.

10. Które byt kupił od synów Het- 
liowych: tam pogrzebion iest sam y 
Sara zona iego.

u. A pośmierći iego błogosławił 
Bóg Isaakowi synowi iego, który mie
szkał u studnie nazwaney żywiącego y 
widzącego.

12. Te są rodzaie Ismaela syna A- 
brahamowego, którego mu urodziła 
Agar jEgyptianka, służebnica Sary.

13. Y te imiona synów iego w na
zwiskach y w rodzą iach ich. Pierwo

rodny Ismaelów Nabaioth, potym Ce* 
dar , y Adbeel y Mabsam.

14. Masma też , y Dnma y Masza.
15. Hadar y Tłiema , y Ietliur , y 

Napliis y Kedma.
16. Ci są synowie Ismaelowi • y te 

imiona po zamkach y miasteczkach 
ich, dwanaście książąt pokolenia ich.

17. Y stało sie lat żywota Ismaelo- 
wego sto trzydzieści y siedm, y usta
iąc umarł, y przylożon do ludu swe
go. .

18. A mieszkał od Hewili, aż do 
Sar, która leży naprzeciwko jEgyp- 
towi wchodzącym do Assyriiey; przed 
obliczem wszystkiey braciey swey u- 
marl.

19. Te też są rodzaie Isaaka syna 
Abrahamowego; Abraham zrodził 1- 
saaka.

20. Który maiąc lat czterdzieści 
poiął żonę Rebeke, córkę Bathuela Sy- 
riyczyka z Mczopotamiiey , siostrę 
Labanowę.

21. Y prosił Isaak Pana za żoną 
swą ,. iż była niepłodną, który wysłu
chał go, y dał poczęcie Rebece.

22. Ale sie tłukły w ży wocie iey 
dziatki, która rzekla: Icśliż mi tak 
bydź miało, co było potym żem po
częła ? Y poszła aby sie poradziła Pa
na.

23. Który odpowiailaiąc rzćkl 
Dwa narodowie są w żywocie twoim, 
y dwoi ludzie z żywota twego rozdzie
lą sie, a ieden lud zwycięży drugi 
lud, y starszy będzie służył młodsze
mu. Rzy. 9. c. 10.

24. luż był przyszedł czas porodze
nia, a oto bliźnięta nalazły się w ży
wocie iey. Oseae 12. a 3.

25. Który pierwey wyszedł , liso- 
waty był, y wszystek iako skóra ko
smaty; y nazwane iest imię iego Ezaw. 
Zrazu drugi wychodząc, piętę brata 
trzymał ręką; y dla tego nazwał go 
lakóbem.

26. Sześćdziesiąt lat było Isaakowi, 
gdy mu sie dziatki narodziły.

27. Które gdy urosły, stał sie Ezaw 
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niąż biegły w myślistwie y człowiek 
oracz; A lakob mąż prosty mieszkał 
w namiećiech.

28. Isaak miłował Ezawa ztąd, iż 
iadał z łowu iego ; a Rebeka miłowa
ła Iakoba.

ag. V uwarzył iakób kaszę.; do któ
rego przyszedłszy Ezaw z pola spraco
wany,

30. Rzekł; Day mi z warzywa tego 
czerwonego, bom sie barzo spraco
wał. Y z teyże przyczyny nazwano 
imię iego Edom.

31. Któremu rzeki Iakób; Przeday 
mi pierworodztwo twoie.

3a. A 011 odpowiedział; Oto umie
ram , cóż mi pomoże pierworodztwo ?

33. Rzeki Iakób Przyśiężże mi. Y 
przysiągł mu Ezaw, y przedai pierwo
rodztwo.

3 4. Y tak w źiąw szy chleb y potra
wę soczewice , iadl y pit y poszedł , 
lekce sobie ważąc że pierw orodztwo 
przedai.

ROZDZIAŁ XXVI.
Isaak w Gerarze mieszka, gdzie mu 

się napierwey Sóg ukazał: zonę swo- 
ię siostrą zowie Król Abimeleeli uy- 
żrawszy go zartuiącego z nią, poznał, 
ze była zona iego. Zaczym rozkazał 
ludowi swemu, ęibysięiey niktnietykał. 
Abimeleeli uczynił przymierze z Izaa
kiem.

1. _A Gdy by] głód w ziemi po onym 
nie urodzaiu który byt za czasów 
Abrahamówych , poszedł Isaak do. A- 
bimeleclia króla Palestyńskiego dc G e
ra ry.

2. Y ukazał lnu sie Pan, y rzekł: 
Nie stępuy do .Egiptu, ale mieszkay 
W' ziemi, którą ia tobie powiem.

3. Y bądź gościem w niey, a będę 
?tobą, y będęć błogosławił, tobie bo
wiem y naśienu twemu dam te wszyt- 
kie kraie pełniąc przysięgę , którą- 
mem przyrzekl Abrahamowi oycu 
twemu. IKysszey ii.b.y i5. d. 18.

4. Y rozmnożę nasienie twoie iako 
gwiazdy niebieskie : y dam potomkom 
twoim wszystkie te krainy. Y BĘDĄ 
BŁOGOSŁAWIONE. w nasieniu 
twoim wszystkie narody ziemie :

5. Dla tego iż był posziuszny Abra
ham głosu mego . y strzegł przykaza
nia v mandatów moich, y zachował 
Ceremonie y prawa moie.

6. Mieszkał tedy Isaak wGierarach.
7. Którego gdy pytali mężowie 

miejsca onego o żonie iego, odpowie
dźial: siostra inoia iest: bo sie bał 
wyznać że mu była złączona małżeń
stwem : mniemaiąc by go snąć nie za
bili dla iey piękności. NZż. 12. a. 3: 
18. c. 18. 22. d: 17. 8. d. 19.

8. A gdy minęło dni w iele a tam
że mieszkał; wyglądaiąc Abimelech 
król Palestyński oknem, uyźrał go 
żartuiącego z Rebeką żoną swoią. 
Hysszey 12. u. i3.

9. A przyzwawszy go rzekł: Iasna- 
rzecz iest że to żona twoia: Czemu- 
żeś skłamał żeby to była siostra twoia ? 
Odpowiedźial : Balem sie abych nie 
zginął dla niey.

10. Y rzeki Abimelech: Czemuś 
nas oszukał? mógłby sie był kto z lu
du zyść z żoną twoią, y przywiódł
byś był na nas grzech wielki.

11. Y przykazał wszystkiemu ludo
wi mówiąc. Ktoby sie dotknął żony 
człowieka tego , śmiercią umrze.

12. Y siadł Isaak w oney ziemi , y 
nalazł onego Roku tyłe sto kroć : Y 
błogosławił mu Pan.

13. Y zbogacił sie człowiek , y po
stępował mnożąc sie y rosnąc, aż zo
stał zbytnie wielkim.

1.4. Miał też stada owieę y bydła . 
y czeladźi mnóstwo. Przeto zayźrząc 
mu Palestynowie.

15. Wszystkie studnie , które byli 
wykopali słudzy oyca iego Abrahama, 
na 011 czas zasypali, napełniwszy zie
mią:

16. Tak iż y sam Abimelech mówił 
do lsaaka: odeydz od nas, stałeś sie 
bowiem daleko od nas możnieyszym.
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17. A 011 odchodząc żeby przyszedł 
do potoku Gerary, y tam mieszkał ,

18. Wykopał zasię drugie studnie, 
które ukopali byli słudzy oyca iego 
Abrahama , y który po śmierci iego 
niegdy Philistynowie byli zasypali , y 
nazwał ie temisz imiony, któremi 
przedtym nazwałby! oyciec.

19. Ykopali na Strumieniu, yna- 
lezli wodę żywą.

20. Ale y tam był poswarek paste- 
rzów Gerary przeciw pasterzom Isa- 
akowym, mówiących: Nasza to wo
da: przezco imię studnie, z tego co 
sie stało , nazwał Poswarzą.

21. Wykopali ieszcze y inszą : y o 
tę także swarzyli sie, y nazwał ią 
Nieprzyiaźnią.

22. A odszedszy t tamtąd, ukopał 
inszą studnią , o którą iuż sporu nie 
wiedli: a tak nazwał imię iey , Roz
szerzenie , mówiąc : Teraz rozszerzył 
nas Pan, y dal rość na ziemi.

23. Y wstąpił z onego mieysca do 
Bersabei.

24. Gdzie mu sie Pan ukazał teyze 
nocy, mówiąc: lam iest Bóg Abraha
ma oyca twego , nie bóy sie, bo ia z 
tobą iestem : będęć błogosławił , y 
rozmnożę nasienie twoie dla sługi me
go Abrahama.

25. Przetóź tam zbudował ołtarz : a 
wzywaiąc imienia Pańskiego rozbił 
namiot: y rozkazał sługom swym aby 
kopali studnią.

26. Na które mieysce gdy przyszli 
z Gerary Abimelech , y Hchozath 
przyiaciel iego , y Phikol Hetman 
zolnierstwa ,

27. Rzeki do nich Isaak: Przecze- 
śćie przyszli do mnie, człowieka któ
rego nie nayridźicie, y wypędziliście 
od siebie ?

28. A oni odpowiedzieli: Widzieli
śmy iż Pan iest z tobą , y dła tegośmy 
rzekli: Niech będzie przysięga miedzy 
nami, y uczyńmy przymierze.

29. Abyś nam nie czynił nic złego, 
iako y my niceśmy twego nie ruszyli, 
aniśmy uczynili coby cie obraziło: ale

śmy cie w pokoiu puścili rozmnożo
nego błogosławieństwem Pańskim.

30. Y sprawił im ucztę. A gdy sie 
naicdli y napili ,

31. Wstawszy rano przysięgli sobie 
spoinie: y puścił ie Isaak w pokoiu na 
mieysce ich.

32. Alić oto przyszli tegoż dnia słu
dzy Isaakowi , powiadaiąc mu o stu
dniey którą wykopali, y mówiąc: 
Nalcżłiśmy wodę.

33. Z kąd naywał ią Dostatkien : 
a imię miastu dano Bersabee aż do 
dnia dżiśieyszego.

34- A Ezaw maiąc czterdzieści lat. 
Poiął żony: Iudyth , córkę Beery He- 
teyczyka , y Basemath córkę Ełon z 
tegoż mieysca.

35. Które obie obraziły serce Isa- 
aka y Rebeki.

ROZDZIAŁ XXVII.

Isaak w starości Synom błogo iło
wi: lakób Syn młodszy od matki w sza
ty Ezawowe ubrany, ubiezał go do bło
gosławieństwa: za czym Ezaw oszuka
ny, na Iakoba się rozgniewał: które
mu matka do łłaran uyśc kaze.

1. Z Starzał sie tedy Isaak, y za
ćmiły sie oczy iego, y widżieć nie- 
mógt, y zawołał Ezawa syna swego 
starszego , y rzeki mu : Synu móy ? 
Który odpowiedział: Owom ia.

2. Któremu ociec : Widzisz (rzekł) 
żem sie zstarzał, a niewiem dnia 
śmierci moiey.

3. Weżmi broń twoię, saydak y 
luk , a wynidż na pole: a gdy polu- 
iąc co ugonisz:

4. Uczyń mi ztąd potrawę iako 
wiesz wolą moię , y przynieś abym 
iadł: aby błogosławiła tobie dusza 
moia, niż umrę.

5. Co gdy usłyszała Rebeka, on 
też poszedł na pole , aby rozkazaniu 
oycowskiemu dosyć uczynił.
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wielkim : a bardziey niż kto wierzyć
6. Rzekta synowi swemu Inkubowi 

Słyszałam oyca twego gadaiącego z E- 
zawem bratem twoim , y mówiącego 
mu :

7: Przynieś mi z tówu twego, a 
uczyń potrawę abym iadł y błogosła
wił ci przed Panem pierwey niźli u- 
mrę.

8. Teraz tedy synu móy, przestań 
na radzie moiey.

9. A szedłszy do trzody przynieś 
mi dwoie koźląt co lepszych, abycli 
z nich uczyniła potrawy oycu twemu, 
których rad pozywa:

10. Które gdy mu przyniesiesz, a 
naie sie, abyć błogosławił pierwey 
niźli umrze.

n.Którey on odpowiedział: Wiesz 
iź Ezaw brat móy iest człowiek ko- 
smaty, a ia goły:

12. Ieśli sie mnie dotknie ociec 
móy, a poczuie, boię sie aby nie 
mniemał, źem clicial z niego szydzić , 
y przywiodę na sie przeklęctwo mia
sto błogosławieństwa.

13. Do którego matka: Na mnie, 
niech będzie to przeklęstwo synu 
móy: tylko stuchay głosu mego, a 
szedłszy przynieś com rzekla.

14. Poszedł y przyniósł, y dał ma
tce. Zgotowała ona potrawy iako 
wiedziała ze cliciał ociec iego.

15. A w szaty Ezawowe barzo do
bre , które usiebie miała doma, o- 
blokta go:

16. Y skórki koźlęce obwinęła w 
kolo reku, y golośe szyie iego okryła.

17. Y dala potrawę, y chleb które
go była napiekła oddala.

18. Które on wniózszy rzekł: Oy- 
cze móy ? A on odpowiedźial: Sły
szę. Ktoś ty iest, synu móy?

19. Y rzeki Iakob : lam iest pier
worodny twóy Ezaw: uczyniłem iakoś 
mi rozkazał: wstań, siądź , a iedz z 
lowu mego , aby mi błogosław ila du
sza twoia.

20. Isaak zaśię rzeki do syna swe
go lakóżeś tak rychło nalcść mógł sy

nu móy? Który odpowiedźial, Wo
la Boża była , że mi się prędko nago- 
dźilo czegóm clicial:

21. Yrzekł Isaak: Przystąp sam , 
żebym sie ciebie dotknął synu móy , 
a doznał iesliś ty iest syn móy Ezaw, 
czyli nie.

22. Przystąpił on do oyca, a po
macawszy go rzeki Isaak: Glos w 
prawdźie glos Iakobów iest: ale ręce 
są rece Ezawow e.

23. Y nie poznał go, iż kosmate rę
ce podobieństwo starszego wyrażały. 
A tak błogosław iąc mu ,

24. Rzeki : Tyżeś iest syn móy 
Ezaw? Odpowiedźiał: lam iest.

2Ó. A on: poday mi, prawi, potra
wy z łowu twego synu móy abyć 
bogoslawila dusza moia. Które gdy 
podane iadł, podał mu też y wina , 
którego hapiwszy sie ,

26. Rzeki do niego: Przystąpże do 
mnie, a caluy mię synu móy.

27. Przystąpił y całował go, Y wnet 
skoro poczuł wonność szat iego , bło
gosławiąc mu rzekł: Oto wonność sy
na mego iako wonność pola pełnego, 
któremu błogosławił Pan.

28. Dayżcć Boże z rosy* niebie- 
sliiey, yztłustości obfitość zboża y 
wina.

29. Y niechći służą narodowie , y 
niechći się kłaniaią pokolenia: bądź 
panem braciey twoiey, a niech sic 
pócliylaią przed tobą synowie matki 
twoiey.. Ktoby cię przeklinał, niech 
ten przeklętym będźie: a ktoby cię 
błogosławił, niech będźie błogosła
wieństwa pełen.

30. Ledwde był Isaak rzeczy doko
nał : a skoro od niego wyszedł lakób, 
przyszedł Ezaw ,

31. Y uwarzone z łowu potrawy 
przyniósł oycu , mówiąc: Wstań oy- 
cze móy, a iedz z lowu syna twego: 
aby mi błogosław iła dusza twoia.

32. Y rzekł mu Isaak! Któżeś ty 
iest ? który odpowiedźial : lam iest 
syn twóy pierworodny Ezaw.

33. Uląkł się Isaak zdumieniem
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może, dziwuiąc sie rzeki: Któż tedy 
ono iest, który mi dawno lów ugo- 
niony przyniósł, y iadlem ze wszyst
kiego pierwey niżliś ty przyszedł: y 
błogosławiłem mu, y będzie błogo
sławionym ?

34- Usłyszawszy Ezaw słowa oy- 
cowskie zaryczal głosem wielkim: a 
ciężko zfrasowany, rzeki: Błogosław 
tez y mnie oycze móv.

35. Który rzeki: Przyszedł rodzo
ny twóy zdradliwie, y wziął błogo
sławieństwo twoie.

36. A on zatym przydał: Slu- 
sznieć nazwano iest imię iego Ią- 
kób : podszedł mię bowiem iuż oto 
drugi raz: pierworodzieristwo moie 
przedtym wziął , a teraz powtóre 
podchwycił błogosławieństwo moie, 
Y zaś do oyca: Izali, prawi, nie- 
zostawiłęś y mnie błogosławieństwa ? 
kfysszey 25. d. 35.

37. Odpowiedział Izaak : Panelnem 
go twoim postanowił, y wszystkę 
bracią iego poddałem mu w niewo
lą, zbożem y winem umocniłem go: 
a tobie potym synu móy co daley 
czynić mam ?

38. Któremu Ezaw: Izałi , pry, 
iedno tylko masz błogosławieństwo 
oycze? mnie też proszę abyś bło
gosławił. A gdy łkaniem wielkim 
płakał, Zyd. 11.

3g. Wzruszony Isaak, rzeki do 
niego: w tłustości zielnie , a w rosie 
niebieskiey z wierzchu.

40. Będzie błogosławieństwo two
ie. Z miecza żyć będziesz, a będziesz 
służył bratu twemu: ale przydzie 
czas , kiedy zrzucisz y rozwiążesz 
iarzmo iego z szyie twoićy.

41. Nienawidział tedy zawsze Ezaw 
Iakóba, dla błogosławieństwa, któ
rym mu błogosławił ociec: y rzeki 
w sercu swoim: PrZiydąć dni żało
by oyca mego, y zabiię Iakóba bra
ta mego. Abdi. 1. c. 10.

42. Powiedziano to Rebece która 
posławszy y wezwawszy Iakóba syna

swego, rzekła do niego: Oto Ezaw 
brat twóy grozi aby cię zabił.

43. Przeto teraz synu móy słuchay 
głosu mego, a wstawszy uciecz do 
Labana brata mego do Haran:

44- Y pomieszkasz z nim przez ma
ły czas, aż sie uspokoi zapalczywość 
brata twego.

45. Y przestanie rozgniewanie ie
go , y zapomni tego coś mu uczynił: 
potym poszlę a przyprowadzę cię tu 
ztamtąd. Przecz obydwu synów dnia 
iednego mam ostradać?

46. Y rzekła Rabeka do Isaaka. 
Tęskno mię żyć dla córek Hetey- 
skich , ieśliże poymie lakób żonę 
z narodu tey ziemie, żyć niechcę.' 
Wrysszey 26. g. 35.

ROZDZIAŁ XXVIII.

Idąc Jakóbdo Mezopotamie') we śnie 
Parta uyżrzat, y tamże wziąwszy o- 
bietnicą od niego o rozkrzewieniu ple
mienia swego ocknąwszy ślubem śi<i 
Panu obowiązat.

W Ezwal tedy Izaak Iakóba, y 
błogosławił go, y rozkazał mu mó
wiąc : Nie poymóy żony z narodu 
Chananeyskiego.

2. Ale idź, a uday się do Mezopo- 
tamiiey Syriyskiey, do domu Bathu- 
ela oyca matki twoiey, y weźmi so
bie z tamtąd żonę z córek Labana 
wuia twego.

3. A Bóg wszechmogący niech ci 
błogosławi, y niech cię rozrodzi y 
rozmnoży : abyś był na mnóstwo łu
dzi.

4. A niechci da błogosławieństwa 
Abrahamowe y nasieniu twemu po to
bie : abyś osiadł ziemię pielgrzymo
wania twego , którą obiecał dziadowi 
twemu.

5. A gdy go wysłał Isaak, poszedłszy 
przyszedł do Mezopotamiiey Syriy-

| skićy do Labana syna Bathuelowego, 
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Syriyczyka, brata Rebeki matki swey. 
Oseoe ia. d.

6. A widząc Ezaw że błogosławił 
ociec iego Iakobowi, y posłał go do 
Mezopotamiiey Syriyskiey, aby z tam- 
tąd poiął zonę: a iż po błogosławień
stwie przekazał mu mówiąc; Nie 
weźmiesz zony z córek Chananey- 
skich:

7. A iź Iakób posłuszny rodziców 
swych poszedł do Syriiey,

8. Doznawszy tez źe ociec iego nie 
rad widział córek Chananeyskicli:

9. Szedł do Ismaela, y poiął żonę, 
prócz tych które pierwey miał, Ma- 
helethę córkę Ismaela syna Abraha- 
mowego, siostrę Nabaiotowę.

10. A tak wyszedłszy Iakób z Bersa- 
bei, szedł do Haran.

11. A gdy przyszedł do nieiakiegos 
mieysca, y chciał na nim odpoczywać 
po zachodu słońca, wziął z kamieni 
które leżały , a położywszy pod gło
wę swoię, spał na tymże mieyscu.

12. Y uyźrzał weśnie drabinę sto- 
iącą na ziemi, a wierzch iey 
dosięgaiący nieba: y Anioły Boże 
Wstępuiące y zstępujące po niey.

13. A Pana wspieraiącego sie na 
drabinie , y mówiącego iemu: lam 
iest Pan Bóg Abrahama oyca twego, 
y Bóg lsaaka: ziemię na którey spisz, 
tobie dam y nasieniu twemu.

14. Y będzie nasienie twe iako 
proch ziemie: rozszerzysz sie na za
chód i na wschód : na północy y na 
południe: y BĘDĄ BŁOGOSŁAWIO
NE W TOBIE y w nasieniu twoim 
wszystkie pokolenia ziemie. NU. 35. 
a 1. 48. a 3. Deut. 12. c. 20. 19. 
e 14.

15. Y będę stróżem twoim gdzie
kolwiek pójdziesz, y przywrócę cię 
do tey ziemi : y nie opuszczę aż wy
pełnię wszytko com rzeki. łPyssZey
26. a 4.

16. A gdy się ocknął Iakób ze snu, 
rzekł: Prawdziwie Pan iest na tym 
mieyscu, a iam niewiedział.

17. Y zlęknąwszy sie: O iako, pra

wi, to mieysce iest straszne. Nie iest 
tu inszego nic, iedno dóm Boży a 
brona niebieska. (*) Niz 31 b 3i.

18. Wstawszy tedy rano lakob, 
wziął kamień, który był położył pod 
głowę swą, y postawił go na znak, na
lawszy oliwy na wierzch.s

19. Y nazwał imię Miastu Bethel, 
które pierwey Zuzą nazywano.

20. Uczynił też szlub mówiąc : Ie- 
śliż będzie Bóg zemną, a będzie mie 
strzegł na drodze którą ia idę, y da 
mi chleba ku iedzeniu, a odzienie ku 
obleczeniu.

21. Y iesli sie zwrócę szczęsdiwie 
do domu oyca mego : będzie mi Pan 
za Boga.

22. A kamień ten którym postawił 
na znak , będzie zwań Domem Bożym: 
a ze wszystkiego co mi dasz, dziesię
ciny ofiaruię tobie.

ROZDZIAŁ XXIX.

Przyszedłszy lakob do Labana, słur 
zył mu za Rachel córką iego siedrn 
lat, a gdy go Lią przy pokładzinaeh 
podeszło: zaś y drugą siedm lat za 
Rachel służył. Jiądąc potym Rachel 
niepłodną, Lia czterech Synów po
rodziła.

I- P± Oszedszy tedy lakob, przyszedł 
do ziemie na wschód słońca.

2. Y uyrzal studnią na polu, troie 
też stada owiec, leżące przy niey: bo 
z niey napawano bydło, a wierzch 
iey wielkim kamieniem zawierano.

3. Abylobyczay, iż gdy sie wszy t- 
kie owce zeszły, tedy odwalali ka
mień, a napoiwszy stada , zasie na 
wierzch studnie kładli.

4. Y rzeki do pasterzów : Bracia , 
zkądescie ? którzy odpowiedzieli, z 
Haran.

5. Których pytaiąc, rzeki: Znacie- 
łi Labana syna Nachorowego? odpo
wiedzieli : Znamy.

6. Rzeki: Zdrówli? Odpowiedzią 
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li: Zdrów: a oto Rachel córka iego 
idzie z stadem swoim.

7. Y rzeki Iakob: ieszczeć daleko 
do wieczora, a ieszcze nie czas gnać 
stada do owczarniey: napóycie pier
wey owce, a tak ie zasię na paszą 
żeńcie:

8. Którzy odpowiedzieli: Niemo- 
żcmy: az się wszystkie stada zgro
madzą, i odwalimy kamień z wierz
chu studnie, abyśmy napoili stada.

9: leszcze mówili, a oto Rachel 
przychodziła z owcami oyca swego: 
bo sama pasta trzodę.

10. Którą uyźrzawszy Iakob , a 
wiedząc iz była wuieczna siostra ie
go , y owce Labana wuia iego: od
walił kamień którym się studnia za
wierała.

11. Y napoiwszy trzodę pocałował 
ią: y podniósłszy głos płakał.

12. Y oznaymił iey, iż był bratem 
oyca iey , a synem Rebeki: a ona po
spieszywszy sie powiedziała to oycu 
swemu.

13. Który usłyszawszy iź przyszedł 
Iakob syn siostry iego , wybieżal 
przeciw iemu, y obłapiwszy go y po
całowawszy w' wiódł do domu swego. 
A usłyszawszy przyczyny drogi.

14: Odpowiedział: Iesteś kość mo- 
ia y ciało moie. A gdy sie wy
pełniły dni miesiąca iednego:

15. Rzeki mu: Izaz, żeśmi brat, 
darmo mi służyć będziesz: powiedz 
co za wysługę chcesz wziąć.

16. A miał dwie córki, imię star- 
szey Lia: a młodszą zwano Rachel.

37. Ale Lia była ciekących oczu : 
Rachel oblicza pięknego , y weyźrze- 
nia wdzięcznego.

18. Którą mituiąc Iakob, rzeki: 
Będęć służył za Rachelę córkę twoię 
młodszą , siedm lat.

19. Odpowiedział Laban : Lepieyci 
zeć. ią tobie dam , niż inszemu mężo
wi , micszkay u mnie.

20. Służył tedy Iakob za Rachelę 
siedm lat; a zdały mu się kilka dni 
dla wielkiey miłości.

21. Y rzeki do Labana: Day mi 
żonę moię gdyż sie iuż czas wypełnił, 
abych wszedł do niey.

22. Który wezwawszy wiele gro
mad przyiaciói na gody sprawiał we
sele,

23. A w wieczór Lią córkę swą w 
wiódł do niego.

24. Dawszy sługę córce imieniem 
Zelplię. Do którey według obyczaiu 
wszedłszy Iakob, gdy było rano uy- 
źrzał Lią:

25. Y rzeki do Świekra swego: 
Cóż iest, coś chciał uczynić? Izalim 
nie za Rachelę tobie służył? Czemuś 
mię oszukał ?

26. Odpowiedział Laban: Nie iest 
to w zwyczaiu u nas, abyśmy pierwey 
młodsze za mąż wydawali.

27. Wypełniy tydzień dni tego złą
czenia : a damci y tę drugą za pracą 
którą mi będziesz służył drugie siedm 
lat. Wysszey 16. v- 3.

28. Przestał na zdaniu: a gdy ty
dzień minął, poiąt Rachelę za żonę:

29. Którey ociec dal za służebnicę 
Balę.

30. Y tak dostąpiwszy pożądanego
wesela, miłość w tórey przekładał nad 
pierwszą, służąc u niego drugą siedm 
lat. '

31. A widząc Pan iż niedbał o Lią, 
otworzył żywot iey, a siostra niepło
dną została.

32. Która począwszy porodziła sy
na, y nazwała imię iego Ruben, mó
wiąc : Uyźrzal Pan uniżenie moie, te
raz mię będzie miłował małżonek 
móy.

33. Y zasię poczęta y porodziła sy
na y rzekła: Iż usłyszał Pan mną po
gardzoną, dal mi też y tego, y nazwa
la imię iego Symeon.

34- Y poczęta trzeci raz y urodziła 
innego syna y rzekła : Y tą rażą przy
łączy się ku mnie małżonek móy, gdy- 
żem mu trzech synów urodziła : y dla 
tego nazwała imię iego Lewi.

35. Poczwarte poczęła y porodziła 
syna, y rzekła: Teraz iuż będę wy
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znawać Panu, y przetoż nazwala go 
Iudą, y przestała rodzić.

ROZDZIAŁ XXX.

O zawiści Rachel ku Liey siostrze 
swey w niepłodności, y o wspomnieniu 
Pańskim na Rachel, a o poczęciu , y 
porodzeniu Iosepha. O zmowie, któ
ra się siata mieyłzy Labanem a lakobem 
za służbą iego. Y o zbogaceniu Ja- 
koba.

1 Widząc tedy Rachel że niepło
dną była, zayźrzała siostrze swey, i 
rzekła mężowi swemu: Day mi dzie
ci, inaczey umrę.

2. Którey Iakob rozgniewany od
powiedział: Zażem ia za Boga który 
cię zbawił owocu żywota two
jego?

3. A ona: Mam, powiada, służe
bnicę Baję: wnidź donicy, aby po
rodziła na kolanach moich, ażebym 
miała syna z niey.

4. Y dała mu Balę w małżeństwo: 
która,

5. Gdy wszedł mąż do niey, po
częła y porodziła syna.

6. Y rzekła Racjjel: Przysądził mi 
Pan, y wysłuchał głos móy, dawszy 
mi syna. Y dla tego dala mu imię 
Dan.

7. Y zasię Bała począwszy urodzi
ła drugiego,

8. Za którego rzekła Rachel: zró
wnał mię Bóg z siostrą moią, y prze
mogłam, y nazwała go Nephtalim,

9. A poczuwszy Lia iż przestała ro
dzić , Zelphę sługę swą mężowi odda
la.

10. Która gdy po poczęciu poro
dziła syna,

11. ltzekla: Szczęśliwie, y dlate
go przezwała imię iego Gad.

12. Porodziła też Zclpha drugie
go-

13. Y rzekła Lia: To na blogosła 
wieństwo moje: Błogosławioną bo

wiem zwać mię będą niewiasty. Y 
dla tego nazwała go Aser.

14. A Ruben wyszedszy czasu żni
wa pszenicznego na pole, nalazł Man
dragory : które matce Liiey przyniósł. 
Y rzekła Rachel: Day mi część z Man
dragor syna tw-ego.

15. Ona odpowiedziała : Małoć sie 
ieszcze zda żeś mi odwabila męża, aż 
ieszcze Mandragory syna mego chcesz 
pobrać. Rzekła Rachel-: Niechayże 
śpi z tobą tey nocy za Mandragory sy
na twego.

16. A gdy się Iakob wracał pod 
wieczór z pola, wyszła przeciw iemu 
Lia, y rzekła: Masz wnidź y do 
mnie: bom cię zapłatą ziednała sobie 
za Mandragory syna mego. Y spał z 
nią oney nocy.

17. Y wysłuchał Bóg prośby iey: y 
poczęła y porodziła syna piątego ,

18. Y rzekła: Dal mi bóg zapłatę, 
iżem dała sługę moię mężowi memu , 
y nazwala imię iego Issachar.

19. Y zasię Lia począwszy porodzi
ła szóstego syna,

20. Y rzekła: Uposażył mię Bóg 
posagiem dobrym: iuż y tym razem 
będzie zemną małżonek móy , przeto 
żem mu urodziła sześć synów : y dla 
tego nazwala imię iego Zabulon.

21. Po którym urodziła córkę imie
niem Dynę.

22. Wspomniał też Pan na Rachelę, 
y wysłuchał ią, y otworzył żywot iey.

23. Która poczęła y porodziła syna, 
mpw-iąc ? odiąl Bóg zełżywość moię.

24. Y nazwala imię iego Iozeph , 
mówiąc: Niech mi przyda Pan syna 
drugiego.

20. A gdy sie urodził Iozeph, rzeki 
Iakob do świekra swego : Puść mię 
a b y eh sie wróci! do oyczyzny y do 
ziemie moiey.

26: Day mi żony y dzieci nioie , za 
któremci służył, że póydę : ty wiesz 
posługę moię którąci służył.

27. Rzeki mu Laban : Niechay nay- 
dę laskę przed obliczem twoim: Skat- 
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kieinem doznał tego, iz mi błogosła
wi! Bóg dla ciebie:

28. Postanów zapłatę twoię którąć 
dać mam.

29. A on odpowiedział: Ty wiesz 
iakomci służy!, a iako wielka była w 
rękach moich lnaiętność twoia.

30. Maloś miał pierwey , niżem 
przyszedł do ciebie : a teraz stałeś sie 
bogatym, y błogoslawiłci Pan na 
przyście moie. Słuszna tedy rzecz 
iest, abych tez kiedy swóy dom opa
trzył.

31. Y rzekł Laban: Cózci mam 
dać? A on rzeki: Nie chcę nic, ale 
ieśli uczynisz czego żądam, będę 
ieszcze pasł, y strzegł bydła twe
go-

32. Obeydz wszystkie trzody swo- 
ie, a odłącz wszystkie owce pstre 
nakrapianey wełny: a cokolwiek pło
wego, blachowanego y pstrego będzie; 
tak między owcami iako y między 
kozami, będzie zapłata moia.

33. Y odpowie mi iutro sprawie
dliwość moia, kiedy umowy czas 
prziydzie przed tobą: A wszystko co 
nie będzie pstre ani blachowane, ani 
płowe, tak między owcami iako y 
kozami, zlodzieystwo mi- zadadzą.

3Zp Y rzeki Laban: Wdzięcznie 
prziymuię czego zadasz.

35. Y odłączył onego dnia kozy y 
owce y barany pstre y blachowane: 
a wszystkę trzodę iednostayney bar
wy , to iest biaiey albo czarney weł
ny , oddał w ręce synom swoim.

36. Y .uczynił plac drogi na trzy 
dni , między sobą a między zięćiem 
który pasł inne trzody iego.

37. lakob tedy nabrawszy prętów 
topolowych zielonych, y migdało
wych , y iaworowycli, oblupił ie 
mieyscami: y odarszy skórki, w tych 
które odarte były białość sie pokaza
ła : owe zaś lepak które całe były 
zielone zostały - y tak tym sposobem 
stała sie barwa odmienna.

38. Y nakładł ich do kory , gdzie 
lano wodę, aby, przyszedłszy pić trzo

dy, miały przed oczyma pręty, a pa
trząc na nie poczynały.

3g. Y stało sie w onym zagrzaniu 
złączenia ze owce patrzały na pręty 
y rodziły blachowane , y pstre, y ró
żną farbą nakrapiane.

40. Y rozdzielił stado lakob, y po
łożył pręty w koryta przed oczy bara- 
nów: a wszystkie były białe y czarne 
Labanowe : insze zaś wszystkie Iako- 
bowe, rozdzieliwszy między sobą 
trzody.

41. Gdy tedy pierwsze przypuszcze
nie do owiec bywało . kładł lakob 
pręty w koryta wód przed oczy bara- 
nów y owiee, aby zapatrzywszy sie 
na nie poczynały :

42. Ale kiedy pozdne przypuszcza
nie było , y poczęcie poślednie, nie 
kładł ich. Y dostały sie które były 
pozne Labanowi, a ranne Iakobowi.

43. Y zbogacił sie on człowiek nie
zmiernie, y miał trzód wiele, służeb
nic y sług, wielbłądów y ostów.

ROZDZIAŁ XXXI.

lakob rtawięcey aby usłuchał Pana , 
zebrał się, do Oyczyzny kryiomko z zo
nami y z dziećmi: Rachel bogi oyco- 
we zaniosła, / wywiodła oyca forem
nie szukaiącego. Potym z Labanem 
lakob przymierze uczyniwszy , wrócił 
się do swego.

POtym gdy usłyszał słowa Synów 
Labanowych , mówiących: Pobrał 
lakob wszystko co miał ociec nasz, 
a z iego maiętności zbogaciwszy sie , 
stał sie zacnym:

a. K temu obaczył twarz Labano- 
wą że niebyła przeciw niemu iako 
wczora y dziś trzeci dzień,

3. A naywięcey że mu Pan mówił: 
Wróć sie do ziemie oyców twoich: y 
do rodziny twoiey, a będę z tobą.

4. Posłał y wyzwał Rachelę y Lią 
na pole, gdzie pasł trzody,

5. Y rzekł im: Widzę twarz oyctt 
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waszego ze nie iest przeciw mnie iako 
wczora y dziś trzeci dzień: lecz Bóg 
oyca mego był zcmną.

6. Y same wiecie, izem ze wszyt- 
kich sil moich służył oycu waszemu.

7. Ale y ociec wasz oszuka! mie, y 
odmienił zapłatę moię po dziesięć- 
kroć: a przedsię nie dopuścił mu Bóg 
aby mi szkodził.

8. Ieśli kiedy rzeki: pstre będą za
płatą twoią, wszytkie owce rodziły 
pstre przvpłodki: kiedy zaś przeciw
nym obyczaiem mówił: Białe wszyt
kie weźmiesz za myto: wszytkie trzo
dy rodziły białe.

g. Y odiął Bóg wszytek dobytek 
oyca waszego , a dał mi.

10. Gdy bowiem czas poczynania 
owiec przyszedł, podniosłem oczy swe- 
y widziałem przez sen wstępuiące sam
ce na samice pstre , y blachowane , y 
rozmaitey barwy.

u. Y rzekł Anioł Boży we śnie do 
mnie: Iakobie? A iam odpowiedział: 
Owom ia.

12. Który rzeki: Podnieś oczy two 
ie, a obacz wszytkie samce wstępuią
ce na samice, pstre, blachowane, y 
nakrapiane. Bom widział wszytko coc 
Laban uczynił.

13. Iamci iest Bóg Bethel, gdzieś 
namazał kamień, y szlubiłeś mi szlub. 
Teraz tedy wstań, a wynidź z tey zie
mie wracaiąc sie do ziemie narodzenia 
twego. JFysszey 28. d. 11.

14. Y odpowiedziały Rachel yLia: 
Izaź ieszcze mamy iaką cząstkę w ma- 
iętności y w dziedzictwie domu oyca 
naszego ?

15. Izaz nas za obce nie poczytał, y 
przedał, y ziadl zapłatę naszę?

16. Ale Bóg odiął maiętności oy
ca naszego, y podał ie nam y synom 
naszym: a tak wszysko uczyń coc Bóg 
przykazał.

17. Wstał tedy Iakob, a wsadziwszy 
dzieci i żony swe na wielbłądy, po
szedł.

18. Y zabrał wszytkę maiętność 
swoię, y trzody, y czego iedno w Me- 

zopotamiey nabył, idąc do Izaaka oy
ca swego, do ziemie Chananeyskiey.

19. Na ten czas poszedł byi Laban 
strzyc owce, a Rachel ukradła bałwa
ny oyca swego.

20. A Iakob niechcial oznaymić 
świekrowi swemu ze uciekał.

21. A gdy poszedł tak sam , iako 
wszytko do czego miał prawo, y prze
prawiwszy sie przez rzekę, ciągnął ku 
górze Galaad,

22. Dano znać Labanowidnia trze
ciego , ze uciekał Iakob.

23: Który wziąwszy bracią swoię , 
gonił go przez siedm dni: y poścignął 
go na górze Galaad.

24. Y widział we śnie Boga mó
wiącego do siebie : Strzez abyś nic 
przykro nie mówił przeciw Iakobo- 
wi.

25. Y iuz byi Iakob rozbił namiot 
na górze: y gdy go on dogonił, z bra
cią swą, na teyze górze Galaad rozbił 
namiot.

26. Y rzeki do Iakoba: Czemuś 
tak uczynił, ześ krom wiedzenia me- 
go zabrał córki moie, iakoby mieczem 
poymane ?

27. Przecześ bez wiadomości mo
iey chciał uciec, ani dać mi znać, że
bym cię był odprowadził z weselem y 
z pieśniami, y z bębny, y z cytrami?

28. Nie dopuściłeś abym pocało
wał syny moie y córki: glupieś uczy
nił : a teraz wprawdzie

29. Mozeć ręka moia złym oddać : 
ale Bóg oyca waszego wczora mi rzeki: 
strzez abyś nie mówił przeciw Iakobo- 
wi nic przykrego.

30. Niecił lak będzie , chciałoć sie 
iacliać do swoich, y pragnoleś domu 
oyca twego ; czemuześ pokradł Bogi 
moie ?

31. Odpowiedział Iakob: Zem odia- 
chał bez wiadomości twoióy, bałem 
sie byś mi mocą nię pobrał córek 
twoich.

32. A co mię w złodzieystwie po
mawiasz : u kogokolwiek naydziesz 
Bogi twoie, niech zabit będzie przed 
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bracią naszą. Szukay, cokolwiek 
twego u mnie naydziesz, to weźmi. To 
mówiąc, niewiedzia) zęby Rachel u- 
kradla bałwany.

33. Wszedszy tedy Laban do namio
tu Iakóba, y Liiey , y obu służebnic, 
nie nalazł. A gdy wchodził do na
miotu Rachele ,

34. Ona spieszno bałwany skryła 
pod mierzwę wielblądowę , y siadła 
na niey : a gdy wszytek namiot zma
cał , a nic nieznalazł:

35. Rzekła mu : Niech sie nie gnie
wa Pan móy, zeć przed tobą powstać 
niemogę: bo według obyczaiu nie
wieściego teraz na mię przypadło : y 
tak oszukana iest pilność szukaią- 
cego.

36. A nadąwszy sie Iakob z fukiem 
rzekł : Przez którą winę moię y który 
grzech móy, takeś sie zapalił za mną,

37. Y wymacałeś wszytek sprzęt 
móy? Cóżeś nalazł ze wszytkiey ma
jętności domu twego? połóż tu przed 
bracią moią y bracią twoia , a niech 
rozsądzą między mną a tobą.

38. Y przetóżem przez dwadzieścia 
lat był z tobą? owce twoie y kozy nie 
były nie płodne, nie iadlem baranów 
trzody twoiey:

3g. Anim ci porwanego od zwierza 
pokazowa!, iam wszystkę szkodę nad- 
gradzał: cokolwiek kradzieżą ginęło , 
na mnieś tego ścigał.

40. Wednie y w nocy cierpiałem 
gorąco y zimno, y niepostawał sen na 
oczach moich.

41. Y takemci przez dwadzieścia 
lat w domu twym służył: czternaście 
za córki, a sześć za trzody twoie: Od
mieniałeś też po dziesięć kroć zapłatę 
moię.

42. By był Bóg oyca mego Abraha
ma , a boiaźń Isaaka nie była przy 
mnie, snadźbyś mię był teraz puścił 
nagiego: na utrapienie moie, y na 
pracę rąk moich, weyźrzał Bóg y 
strofował cię wczora.

43. Odpowiedział mu Laban: Cór
ki moie y synowie, y trzody twoie y 

wszystko to co widzisz, moie iest: 
Cóż mam czynić synom y wnukom 
moim?

44- Pódźże tedy, a uczyńmy przy
mierze : aby było na świadectwo mie
dzy mną a tobą.

45. Wziął tedy Iakob kamień ; y 
postawił ji na znak :

46. Y rzeki braciey swoiey : Na
noście kamienia : którzy nanosiwszy 
uczynili kupę, y iedli na niey :

47. Którą nazwał Laban kupą świad
ka : a Iakob, kupą świadectwa , oba 
według własności języka swego.

48. Y rzeki Laban: Kupa ta będzie 
świadkiem miedzy mną a tobą dziś 
y dla tego nazwane iest imię iey Gala- 
ad , to iest , kupa świadka.

4g. Niechay widzi y sądzi Pan 
miedzy nami gdy odeydziemy od sie
bie,

50. Ieśłi będziesz trapił córki mo
ie, y ieśli poymiesz insze żony nad 
nie: Niemasz tu inszego świadka mo
wy naszey oprócz Boga , który obe
cnie patrzy.

51. Y rzekł zasię do Iakóba: oto 
kupa ta y kamień którym postawił 
miedzy mną a tobą,

52. Świadkiem będzie kupa ta mó
wię y kamień niech będzie na świa
dectwo, ieślibym abo ia przeszedł ią 
idąc do ciebie; abo ty przeszedłbyś 
ią myśląc mi co złego.

53. Bóg Abrahamów y Bóg Nacho- 
rów niech rozsądzi miedzy nami Bóg 
oyca ich. Przysiągł tedy Iakob przez 
boiaźń oyca swego Izaaka:

54. Y ofiarowawszy ofiary na gó
rze , wezwał braciey swey - aby iedli 
chleb. Którzy naiadszy sie zostali 
tam.

55. A Laban w nocy wstawszy po
całował syna y córki swe y błogosła
wił im: y wrócił sie na mieysce swo
ie.

I



4 o Rozd. XXXII. GENESIS XXXII.

ROZDZIAŁ XXXII.

Iakob Gnioty uyżrzawszy, postał 
dary bratu Ezau, a za ten czas z Gnio
tem sieb mocował, y tam Błogosławień
stwo y odmienienie imiona dostał.

I Akob tez szedł zaczętą drogą: y 
potkali go Aniołowie Boży. Nizey 
48. c. 16.

2. Które uyżrzawszy , rzekł: Obóz 
to Bożv : y nazwał imię mieysca one- 
go Machanaim , to iest Obóz:

3. Posłał tez y posty przed sobą do 
Ezawa brata swego do ziemie Seir do 
krainy Edom.

. 4- Y przykazał im mówiąc: Tak 
rzeczecie panu memu Ezawowi: To 
mówi brat twóy Iakob: u Labana by
łem gościem , y mieszkałem az do 
dzisieyszego dnia.

5. Mam woły, y osły y owce, y 
sługi , służebnice , y szlę teraz posel
stwo do pana mego , abyeh nalazł ła
skę przed obliczem twoim.

6. Y wrócili sie posłowie do Iako- 
ba , mówiąc : Przyszliśmy do Ezawa 
brata twego, a oto pośpiesza zabieżee 
ci ze cztermi sty mężów.

7. Zląkł sie Iakob bardzo: y prze
straszony rozdzielił lud który z nim 
był: także trzody, y owce, y woły , 
y wielbłądy na dwa hufce,

8. MówiąC: Ieśli przydzie Ezaw do 
iednego hufca, a porazi ji, tedy hu
fiec drugi , który zostanie będzie za
chowany.

9. Y rzeki Iakob, Boże oyca mego 
Abrahama, y Boże oyca mego Isrąka: 
Panie któryś mi rzeki: Wróć sie do 
ziemie twoiey, y na mieysce narodze
nia twego, a uczynięć dobrze :

10. Mnieyszy lestem niż wszystkie 
zmiłowania twoie, prawda twoia 
którąś wypełnił słudze twemu. O 
lasce moiey przeszedłem ten Iordan: 
a teraz ze dwiema hufcami sie wra
cam.

11. Wyrwi mię z ręki brata mego 

Ezaw a , boć sie go bardzo boię : by 
snadź przyszedłszy nie pobił matki z 
synami.

ia. Tyś rzeki, żeś mi miał dobrze 
czynić y rozmnożyć nasienie moie ia
ko piasek morski, który przez mnó
stwo zliczon bydź niemoże.

13. Agdy tam spal oney nocy, od
dzielił z tego co miał dary Ezawowi 
bratu swemu.

14. Kóz dwieście , kozłów dwa
dzieścia, owiec dwie ście, y baranów 
dwadzieścia.

15. Wielbłądzic źrzebnych ze źrze- 
bięty ich trzydzieści , krów czterdzie
ści , y byków dwadzieścia, oślic dwa
dzieścia , y ośląt ich dziesięć.

16. Yposlał przez ręce sług swoich, 
każdą trzodę zosobna , y rzeki słu
gom swoim : Idźcie przed mną : a 
niech będzie plac między stadem y sta
dem.

17. Y przykazał pierwszemu, mó- 
wiąc : Ieśli potkasz brata mego Eza
wa: a zapyta cię Czyieś ty? alboż, 
Gdzie idziesz ? abo, Czyie to co że- 
niesz ?

18. Odpowiesz: sługi twego lako-' 
ba, dary to posłał panu memu Eza- 
wowi: sam tez za nami idzie.

16. Także dal rozkazanie wrtóremu 
y trzeciemu, y wszystkim którzy gna
li stada mówiąc : Temiż słowy mówcie 
do Ezawa gdy go znaydziecie.

20. Y przydacie: Sam też sługa 
twóy Iakob idzie za nami, mówił bo
wiem, ubłagam go darami które u- 
przedzaią, a potym go uyźrzą , owa 
sie zmiiuie nademną.

21. Uprzedziły tedy przed nim da
ry, a sam został oney nocy w obo
zie.

22. A wstawszy w czas , wziął dwie 
zenie swe, y tyleż służebnic z iedena- 
ścią synów, y przeprawił sie przez 
bród Iakob.

23. Y przeprowadziwszy wszystko, 
co do niego należało,

24. Został sam: a-oto mąż biedził 
sie z nim aż do zarania.
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2 5. Który widząc iż go nie mógł 
przemóc, dotknął sie żyły biodry 
iego , a natychmiast uschła;

26. Y rzeki do niego: Puść mię , bo 
iuz wschodzi zorza. Odpowiedział, 
Niepusczę cie aż mi błogosławisz.

27. Y rzeki; Co za imię twoie? 
odpowiedział; lakob.

28: A on rzeki; Żadną miarą nie 
będzie nazwane imię twoie lakob , 
ale Izrael; bo ieśliś przeciw Bogu 
był mocnym, daleko więcey prze
ciw ludziom przemożesz.

29: Spytał go Iakób; Powiedz mi, 
iakim cię imieniem zowią? Odpo
wiedział. Przecz sie pytasz o imie
niu moim ? Y błogosławił mu na o- 
nymźe mieysen : Niżęy 35. Sędż. 13. 
v. 18. * '

30. Y nazwał lakob imię onego 
mieysca Phanuel , mówiąc : Widzia
łem Boga twarzą w twarz , Q*) a zba
wiona iest dusza moia.

31. Y wnet mu wzeszło słońce sko
ro przeszedł Phanuel: a on chramat 
na nogę.

32. Dla którey przyczyny nie iada- 
ią żyły synowie Izrael, która uschnęła 
w biedrze Iakobowey, az do dnia 
dźisieyszego: iż się dotknął zyly bio
dry iego y zmartwiała.

ROZDZIAŁ XXXIII.

Iakoba Ezau łaskawie przyiąt, y 
ledwie się, dat uprosić, by od niego 
daryprzyiąt. Poty Ezau do Sebyr, 
lakob do Salem, kędy y rolą kupił, 
y Ołtarz Bogu wywiódł, rozeszli się.

1. A. Podniósszy lakob oczy swe , 
uyźrzał Ezawa iadącego, a z nim czte
ry sta mężów: y rozdzielił syny 
Liiey y Rachel , y obu Służebnic :

2. Y postawił obie slużenice y dzie
ci ich na przodku: a Lią y syny iey 
na w’tóryra mieyscu: Rachelę zaś y 
lozeplia na ostatku.

3. A sam wprzód idąc pokłonił sic
az do ziemie siedm kroć, az nadiecliał 
brat iego. >

4. Bieżąc tedy Ezaw przeciw bratu 
swemu, obłapił go: y ściskaiąc szyię 
iego, y całuiąc płakał.

5: A podniósłszy oczy, uyźrzał nie
wiasty y dzieci ich, y rzeki: A ći , 
co zacz są? a ieśli do ciebie należą? 
Odpowiedźial: Drobióżdzek iest, 
który darował Bóg mnie słudze twe
mu.

6. A przybliżywszy sie służebnice y> 
synowie ich , nakłonili sie.

7. Przystąpiła też Liia z dziećmi 
swymi: a gdy sie takoż pokłonili, o- 
stateczny Iozepli y Rachel pokłon u- 
czynili.

8. Y rzekł Ezaw: Cóż to za bufy 
którem potkał? Odpowiedział: Abych 
znalazł łaskę przed panem moim.

9. A on rzeki: Mam dosyć bracie 
móy , miey ty swoie.

10. Y rzeki lakob: Niecliciey tak 
proszę: ale ieślim znalazł łaskę w o- 
czach twoich, prziymi mały dar z rę
ku moich: bom tak w idział oblicze 
twoie , iakobym widział oblicze Boże. 
Bądź mi litościw.

11. 'A prziymi błogosławieństwa 
któremci przyniósł, y które mi daro
wał Bógdaiący wszytko. Ledwie za- 
przymuszenicm braterskim, prziymu- 
iąc.

12. Rzekł: Iedźmy pospołu, a bę
dę towarzyszem drogi twoiey.

13. Y rzeki lakob : Wiesz panie 
móy, że drobióżdźck młodźiusieriki, 
owce też y krowy cielne mam z sobą: 
którym ieśli gwałt uczynię w chodze
niu , odeydą mi iednego dnia wszyt- 
kie stada.

14 Niech wprzód iedźie pan móy 
przed sługą sw oim : a ia póydę z lek
ka za nim wtropy iego, iako obaczę, że 
nadąży móy drobióżdzek, az prziydę 
do pana mego do Seir:

i5: Odpowiedźial Ezaw: Proszę 
cię, niechay wżdy z ludu który iest 
zemną, zostaną towarzysze drogi 

- 4'
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twoiey. A on rzeki : Nie potrzeba 
tego: tylko mi tego trzeba, abym 
nalazł łaskę przed obliczem twoim 
panie móv.

16. Wrócił sie tedy onego dnia 
Ezaw drogą którą był prZyiechał, do 
Seir.

17. A Iakob przyszedł do Sohcot: 
gdzie zbudowawszy dom a rozbiwszy 
namioty, nazwał imię mieysca onego 
Sochot, to iest Namioty.

18. Y przeszedł do Salem miasta 
Sichimczyków, które iest w źiemi 
Cliananeyskićy, potym iako sie zwró
cił z Mezopotamiiey Syriyskiey, y 
mieszkał przy miasteczku. Joan 4.

19. Y kupił sztukę pola , na którey 
był rozbił namioty, od synów llemo- 
ra oyca Sichemowego, za sto iagniąt,

20. Y zbudowawszy tam ołtarz, 
wzywał na nimnaymocnieyszego Boga 
Izraelowego.

ROZDZIAŁ XXXIV.

Dla gwałtu który się, Djnie stał, 
Sychoniowie naprzód się obrzezali; po
tym od Synów Iakobowych byli wygła
dzeni, y miasto zburćbno: dla czego 
wzdam Iakob Syny swe Symeona y 
Lewi pofukat.

}. wyszła Dyna córka Liiey, aby 
oglądała niewiasty oney krainy.

2: Którą uyźrzawszy Sichem svn 
łłcmora Heweyskiego książę oney zie
mie , rozmiłował sie iey: y porwał, 
y spal z nią, gwałt uczyniwszy pan
nic.

3: Y spoiła sie z nią dusza iego , a 
smutną ubłagał łagodnemi słowy.

4. Y szedłszy do Hemora oyca swe
go, rzekł: Weźmi mi tę dźieweczkę 
za zonę.

5. Co gdy uszlyszal Iakob w nie- 
bytności synów, y około pasze bydła 
zabawionych , milczał aż sie wrócili.

6. A gdy wyszedł Hemor ociec Si- 
cliemów, aby mówił z lakobem,

7. Oto synowie iego przychodzili 
z pola, y usłyszawszy co sie stało, 
rozgniewali sie barzo , przeto ze spro
śną rzecz uczynił wlsraełu, a zgwał
ciwszy córkę Iakobowę, nieprzystoy- 
ną rzecz zbroił.

8. Mówił tedy Hemor do nich: Du
sza Sichem syna mego spoiła sie z cór
ką waszą: dayćie mu ią za żonę:

9. A poymuymy sie z obu stron : 
córki wasze wydajcie za nas , a cór
ki nasze poymuycie:

10. A mieszkaycie z nami. Ziemia 
w mocy waszey iest , sprawujcie, 
handluycie, a osadzaycie ią.

11. Ale y Sichem rzeki do oyca, y 
do braciey iey : Niech naydę laskę u 
was: a co iedno postanowicie to dam:

12. Podwyszćie wiana, y darów 
ządayćie a chętnie dam co zcchcecie 
tylko mi dayćie dźieweczkę za zonę:

13. Odpowiedzieli synowie lakoba 
Siehemowi y oycu iego na zdradzie , 
roziadszy sie o zgw ałcenie siostry :

14. Niemożemy uczynić czego żą
dacie, ani dać siostry naszey czło
wiekowi nicobrżezanemu : co sie nie- 
godźi, niesłuszna y obrzydła rzecz u 
nas.

15. Ale tak się możem porównać, 
ieśli zcchcecie bydź nam podobni, a 
obrzeże sie miedzy w ami każdy męż
czyzna :

16. Tedy damy , y weźmiemy wza- 
iem córki wasze y nasze : y będziemy 
mieszkać z wami, y będziemy ludem 
iednym:

17. Lecz iesli sie obrzezać nie bę
dziecie chcieli weźmiemy córkę naszę 
y odeydźiemy.

18. Podobało sie podanie ich He- 
morowi y Siehemowi synowa iego.

19. Y nie odiożj’t młodźirtńcc że
by niemiał zaraz uczynić , o co pro
szono : miłował bowiem barzo onę 
dzieweczkę, a sam był zacny we 
wszystkim domu oyca swego.

20. Y wszedszy w bronę mieyską 
mówili do ludu :

21. Mężowie ci spokoyni są, a 
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clicą mieszkać znami: niech handlu
ją w źiemi, y niechay ią sprawuią, któ
ra będąc szeroka y przestrona, spraw
ców potrzebuie: córki ich będziemy 
brać za zony,, a nasze im dawać bę
dziemy.

22. Icdna rzecz iest którą sie nam 
odwióczy rzecz tak dobra : ieśli 
obrzeżem męzczyzny nasze, narodu 
obyczaiu naszladuiąc:

23. Y maiętnos'ć ich , y bydła , y co 
iedno maią , nasze będą: na to tyl
ko pozwólmy: a mieszkając społem, 
ieden lud uczynimy.

24: Y zezwolili wszyscy, olirzeza- 
wszy wszystkie mężczyzny:

25. Ali oto dnia trzeciego, gdy 
naćięższa boleść z ran bywa : por- 
wawszsy dwa synowie Iakobowi, Sy- 
meon y Lewi bracia Dyny miecze: 
weszli do miasta śmiele : y pobi
wszy wszystką mężczyznę.

26. Hemora y Sycliema wespół za
mordowali, wziąwszy z domu Syche- 
ma Dynę siostrę swoię.

27. A gdy oni wyszli, przypadli 
na pobite drudzy synowie Iakobo- 
wi: y splądrowali miasto na pomstę 
zgwałcenia:° •

28. Owce ich y rogate bydło y o- 
sły, y wszystko pustosząc co w do- 
miech y na polach było,

29. Dziatki też ich y żony w nie
wolą zabrali.

30. Co gdy zbroili śmiele, Iakob 
rzeki do Symeona y Lewi: Zafrasowa
liście mie , y przywiedliście mię w 
ohydę Cliananeyczykom y Pherćzey- 
czykóm , obywatelom tey ziemie: 
Nas niewiele , oni zgromadziwszy się 
porażą mię , y zginę ia , y dom móy:

31. A oni odpowiedzieli: Izali ia
ko. wszetecznice mieli źle używać 
siostry naszey?

ROZDZIAŁ XXXV.

Tmkopawszy bałwany Iakob przy 
Sychem, za roskazaniem Pańskim 
szedł tlo Bethel: tam Rachel przy 
porodzeniu Beniamina umarta : Ruben 
z Balu spal: Liczba synów lakobo- 
wych: y Isaak przy Synach umarło.

T ,1. lYm czasem mówi Bóg do Ia- 
koba: Wstań a wstąp do Betel , y 
mieszkay tara, a uczyń ołtarz Bogu, 
ktoryć sie ukazał, kiedyś uciekał 

| przed Ezawem bratem twoim: Niz. 
28: b i3.

2. Iakob tedy zezwawszy dóm 
wszytek swóy, rzeki: Odrzućcie Bogi 
cudze, którzy w pośrodku was są, a 
oczyśćcie sie , y odmieńcie szaty wa
sze:

3. Wstańcie, a wstąpmy do Bet
hel, abyśmy tam uczynili ołtarz Bo
gu, który mie wysłuchał w dzień 
utrapienia mego, y był mi towa
rzyszem drogi moiey.

4. Oddali mu tedy wszystkie Bogi 
cudze które mieli , y nausznice łftóre 
na uszach ich były; a on wkopał ie 
pod Terebintem, który iest za mia
stem Sichem.

5. A gdy wy lacha) i, strach Boży 
napadł wszystkie okoliczne miasta , 
że nie śmieli gonić odchodzących.

6. Przyszedł tedy Iakób do Luzy, 
która iest w ziemi Chananeyskiey , 
przezwiskiem Bethel, sam y wszy
tek lud z nim .

7. Y zbudował tam ołtarz, y na
zwał imię onego mieysca , Dom Bo
ży, bo mu sie tam Bóg był ukazał, 
gdy uciekał przed bratem swoim.

8. Tegoż czasu umarła Debora 
mamka Rebcczyna, y pogrzebiona 
iest na dole Bethel pod dębem : y 
nazwano imię onego mieysca Dąb 
płaczu, Wysszćy 28: c 18.

9. Y ukazał sie powtóre Bóg Ia- 
kobowi , gdy sie wrócił z Mezopo- 
tamiiey Syriyskiey, y błogosławił mu.
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10. Mówiąc; Nie będziesz więcey 
zwań ' Iakobcm : ale Israel będzie 
imię twoie. Y nazwa! go Israelem ,

11. Y rzeki mu; lam Bog wszech
mogący , rozradzay sie y mnóż sie, 
narody y ludzie narodów będą z 
ciebie , królowie z biodr twoich wy- 
liidą. RPysszey 32. f 28.

12. Y ziemię którom dal Abraha
mowi y Isaakowi dani tobie, y na
sieniu twemu po tobie.

i3: Y odszedł od niego.
14. A on postawił znak kamienny 

na mieyscu gdzie z nim Bóg mówił ; 
ofiaruiąc na nim mokre ofiary, leiąc 
oliwę.

15. Y nazywaiąc imię onego miey- 
sca Bethel.

16: A odszedłszy z tamtąd, przyszedł 
czasu wiosny do ziemie która wie
dzie do Ephraty: w którey gdy sie 
Rachel rodząc pracowała.

17. Dla trudności porodzenia. po
częła w niebespieczeństwie bydź; y 
rzckła iey baba: Nie bóy sie, boy 
tego syna będziesz miała.

18. A gdy wychodziła dusza iey od 
bolbści, y gdy iuz śmierć nadcho
dziła , nazwała imię syna swego Be- 
noni, to iest, syn boleści moiey ; a 
ociec nazwał go Beniamin, to iest 
syn prawice.

19. Umarła tedy Rachel, y pogrze 
biona iest na drodze, która wiedzie 
do Ephraty, ta iest Bethlehem:

20. Y postawi! lakob znak na gro
bie iey; tcnći iest znak grobu Ra
chel, aż do dnia dźiśieyszego. Niz. 
48: b 7.

21. A wyszedłszy z tamtąd, rozbił 
namiot, za Wieżą stada:

22. A gdy mieszkał w oney krainie, 
poszedł Ruben y spał z Balą nałożnicą 
oyca swego: co iemu nie tayno było. 
A było synów Iakobowych dwana
ście. 2VZź. 49- « !•

23: Synowie Liiey : pierworodny 
Ruben, y Symeon, y Lewi, y Iudas 
y Isachar, y Zabulon.

24. Synowie Rachel, Iozepli y 
Beniamin.

25: Synowie Bale sługi Rachel, 
Dan , y Neplitali.

26. Synowie Zelphy, sługi Liiey, 
Gad y Aser; ći są synowie Iakobo- 
wi , którzy sie mu urodzili w Me- 
zopotamiiey Syriyskiey.

27. Przyszedł też do lsaaka oyca 
swego do Mambre miasta Arbee, 
to iest Hebron_■ gdzie był gościem 
Abraham y Isaak. Wysszey 23: a 1.

28. Y spełniło śie dni Isaakowych 
sto ośmdżicśiąt lat.

29. Y starzawszy sie umarł , y 
przyłożon iest do ludu swego stary 
y dni pełen; y pogrzebli go Ezaw y 
lakob synowie iego.

ROZDZIAŁ XXXVI.

Ezau dla wieliiey obfitości z zoną 
y z dziećmi odszedt od Iakoba brata 
swego. Ród tez wszystek Ezau w 
Książętach y w Kkrólach opisuie.

1. A Te są rodzą ie Ezawowe, ten 
iest Edom.

2. Ezaw poiął żony z córek Cha- 
naneyskich; Adę córkę Elona Het- 
heyskiego, y Oolibamę córkę Any , 
córki Sebeóna Heweyskiego:

3. Y Basemath córkę Ismaelowę 
śiostrę Nabaiathowę. 1. Par, 1: c 
29.

4. Y urodziła Ada Eliphaza : a Ba
semath urodziła Rahuela;

5. Oolibama urodziła Iehus y Ilie- 
lon Korę: Ci synowie Ezawowi : 
którzy sie urodzili w ziemi Chana- 
neyskiey.

6. Y wziął Ezaw żony swoie, y 
syny y córki, y wszystkie dusze do
mu swego , y maiętność , y bydło , 
y wszytko co mógł mieć w zie
mi Chananeyskiey: y poszedł do in- 
szey krainy . y odszedł od brata swe, 
go Iakoba,

7. Bo byli barzo maiętni, a mieś?-. 
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kać pospołu niemogli: y nie mogła 
icli znieść ziemia pielgrzymowania 
ich, dla mnóstwa trzód. JFyfszey
13. a 6.

8. Y mieszkał Ezaw na górze Seir, 
ten iest Edom: Jos. 24. a i-

9. A te są pokolenia Ezawa oyca 
Edom na górze Seir,

10. Y te imiona synów iego. Eli- 
phaz syn Ady zony Ezaw; Raliuel 
zaś syn Basematli żony iego. 1. Par.
1. c. 34.

11. Y byli synowie Eliphazowi: 
Theman , Omar, Sepho, y Gatliam , 
y Cenez.

12. A Thamanabyła nałożnica Eli- 
phaza syna Ezaw: która mu urodziła 
Amalecha. Cisą synowie Ady zony 
Ezawowey.

13. A synowie Rahuel; Nahatli, y 
Zara, Samma, y Meza. To syno
wie Basemath zony Ezawowey.

1.4. Ci tez byli synowie Ooliba- 
my córki Any córki Sebeonowey 
zony Ezawowey, które mu urodzi
ła , Ieliut, y Ihelon, y Korę:

i5. Te książęta synów Ezawowych: 
synowie Elipliaza pierworodnego E- 
zawowego : książę Theman; książę 
Omar : książę Sepho: książę ; Kenez,

16: Książę Korę, książę Gatham, 
książę Amelech. Ci synowie Eliphaz 
w źiemi Edomskiey, y ciż synowie 
Ady

17. Ci zaś synowie Rahnela syna 
Eawowego ; książę Nahath , książę 
Zara , książę Samma, książę Meza. 
A te książęta Rahuela w źiemi Edom
skiey. Ci synowie Basemath żony 
Ezawowey.

18. Ci lepak synowie Oolibamy 
żony Ezawowey. Książę Iehus , ksią
żę Ihelon , książę Korę , te książęta 
Oolibam córki Anei żony Ezawo
wey.

19. Ci są synowie Ezawowi, y ći 
książęta ich ; Ten iest Edom.

20. Ci zaś synowie Seir Hoirey- 
czyka mieszkańcy w źiemi ; Lotan ,

Sebeon , Aia y 
który wynalazł 
gdy pasł osły

y Sobal , y Sebcon , y Ana . 1.
Par. 1. c. 38.

21. Y Dison, y Eser, y Disan. 
Te książęta Horreyskie , synowie 
Seir w źiemi Edom.

22. Ybyli synowie Lotan; Ilory, 
y Heman. Aśiostra Lotanową' była 
Thamna.

23. Aei synowie Sobalowi • Alu- 
an y Manahat , y Ebal, y Sepho , y 
Onam,

24. Ci zaś synowie 
Ani. Ten iest Ana 
cieplice na puszczy, 
Sebeona oyca swego.

2 5. A miał syna Dysona y Córkę 
Oolibamę:

26. A Ci synowie Dyson; Ham- 
dan, y Eseban, y Iethram y Cha- 
ran.

27. Ci zaś synowie Eserowi; Ba- 
laan , y Zawan . y Akan.

28. A Dysan miał syna; Husa y 
Arama.

29. Te Książęta Ilorreyczyhów ■ 
książę Lotan, książę Sobal . ksią
żę Sebeon , książę Ana,

30. Książę Dison, książę Ęser , 
książę Disan : te kiążęta Horreyczy- 
ków , którzy rozkazowali w źiemi 
Seir.

31. AKrolówie którzy królowali 
w ziemi Edom, pierwey niźli mie
li króla synowie Izraelscy, byli ei;

32. Bela syn Beorów, a imię mia
sta iego Denaba.

33. A umarł Bela, y królowa! mia
sto niego lobab, syn Zarego z Bo- 
sry.

34. A gdy umarł lobab, królował 
miasto niego Husam z źiemie The- 
mańczyków.

35. Po tego też śmierci, królował 
miasto niego Adad syn Badadów . 
który poraził Madiana w krainie 
Moab: a imię miasta iego Awith’

36. Y gdy umarł Adad , królował 
miasto niego Semla z Masreki.

37. A po tego też śmierci, królo
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wał miasto niego Saul od rzeki Ro- 
hoboth.

38. A gdy y ten umarł, nastąpił 
na królestwo Balanan syn Achobo- 
rów.

39. A po iego tez śmierci królował 
miasto niego Adar, a imię miasta 
iego Phau; a zonę iego zwano Me- 
etabel, córka Matred córki Mezaab.

Z|O. Tc tedy imiona książąt Ezaw 
według rodzaiów y mieysc y imion 
ich : książę. Thamna , książę Alua , 
książę Ietheth,

42. Książę Oołibama, książę Ela, 
książę Phinon ,

42. Książę Kenet, książę Theman, 
Mabsar ,

43. Książę Magdiel , książę Hi- 
ram : te książęta Edoinskie , mie- 
szkaiące w źiemi panowania swego, 
Ten iest Ezaw ociec Idumeyczyków.

ROZDZIAŁ XXXVII.

Iosepli gdy swemi sny brały na 
sią więcey zruszył, ledwo ze nie za
bił od nich: za radą ludy, przedan 
pierwey Iemaelitom, od Oyca opła
kany ; w dEgypćie zaprzedan potym 
Putyfarówi.

i. -A. Iakób mieszkał w źiemi Cha- 
uaneyshiey , w którey ociec iego 
był gościem,

2. A te są pokolenia iego; lozeph 
gdy miał szesnaście'lat , past trzodę 
v, bracią swą ieszcze pacholęciem.- y 
byt z synami Bale y Zelpliy, żon oy
ca swego : y oskarżył bracią swą 
przed oycem o grzech barzo spro
śny; \

3. A Ysrael milowa! Iozepha nad 
wszystkie syny swe, przeto, iź go 
byt w starości swey urodził: y u- 
pzynit mu suknią wzorzystą.

4. Y widząc bracia iego , że go 
miłował ociec nadewszystkie syny: 
nie nawidźieli go , i nienjogli nic 
łaskawie z nim mówić.

5. Przydało się też, i z sen który 
widźial, powiedal braciey swey; 
co było przyczyną większey niena
wiści.

6. Y rzekł do nich : słuchaycie snu 
mego którym widźiał.

7. Zdało mi sie żeśmi wiązali sno
py na polu; a snop móy iakoby po
wstał y stanął, a wasze snopy oko
ło stoiące kłaniały się snopowi me
mu.

8. Odpowiedzieli bracia iego ; Iza- 
li królem naszym będziesz ? abo 
poddani będziemy państwu twemu ? 
Ta tedy przyczyna snów y mów, zaz
drości y nienawiści żagwie przyda
wała.

9. Widźiał też i drugi sen , który 
powiadaiąc braciey, mówił; Widźia- 
lem przez sen , iakoby mi się słoń
ce y księżyc y iedenaście gwiazd 
kłaniało.

10. Co gdy oycu swemu y braciey 
swey powiedział, zlaial go ociec ie
go y rzeki ; Cóż się rozumie przez 
ten sen któryś widźiał ? Izali ia y 
matka twoia y bracia twoi kłaniać 
ci się będziemy do źiemie?

11. Zayźrzcli mu tedy bracia iego; 
a ociec milcząc rzecz uważał.

12. A gdy bracia iego, pasąc by
dło oyca swego, mieszkali w Si
chem ,

13. Rzekł do niego Isracl : Bra 
cia twoi pasą owce w sichemie; 
pódź poślę ćię do nich.

>4. Który gdy odpowiedźial; Go- 
tówem , rzekł mu ; Idź , a obacz ie
śli się wszystko szczęśliwie powo- 
dźi braciey twoiey y bydłu; a day 
mi znać co się dźieie.

15. Posiany z doliny Hebron przy
szedł do Sichem.- y nadszedł go ie- 
den mąż błądzącego po polu, y spy
tał czegoby szukał:

16. A on odpowiedział; Braciey 
moiey szukam ; powiedz mi kędy 
pasą trzody.

17. Y rzekł mu mąż; Odeszli z 
mieysca tego, a słyszałem ie mó-
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wiące : Pódźmy do Dotliain. Po
szedł tedy lozeph za bracią swo- 
ią y nalazł ie W Dothain.

18. Którzy uyzrzawszy go zdaleka, 
niźli przyszedł do nich , myślili go 
zabić:

19. Y mówili do siebie; Onoć 
idzie widosen;

20. Pódźcie zabiymy go y wrzuć
my do studni starey : y rzeczem zły 
zwierz go pożarł ; a tam sie pokaże , 
co mu pomogą sny iego. Nizey l\i. c
12.

21. Co usłyszawszy Ruben, starał 
sie wybawić go z rąk ich : y mó
wił :

22. Nie zabiiaycie dusze iego, ani 
wylcwaycie krwie, ale wrzućcie go 
do studnie tey która iest na puszczy, 
a ręce wasze zachowaycic niewinne; a 
to mówił , chcąc go wyrwać z ręku 
ich y wrócić oycu swemu.

23. Wnet tedy skoro przyszedł do 
braciey swey, zewlekli go z oney suk
nie długiey y wzorzystej’.

24. Y wpuścili go do studnie starey 
która nie miała wody.

2Ó. A usiadłszy aby iedli cłdeb, uy- 
rzeli Ismaelity podróżne iadąc z Ga- 
laad , y wielbłądy ich niosące korze
nie, yResinę, y staktę do ASgyptu.

26. Rzeki tedy Iudas do braciey 
swey; Cóż nam pomoże ieśli zabiiemy 
brata naszego y zataiemy krew ie
go ?

27. Lepiey że go przedamy Ismae- 
litom , a ręce nasze niech sie nie ma
łą, brat bowiem y ciało nasze iest; y 
przyzwolili bracia na mowy iego. 
Mądr. 10. c. 11.

28. A gdy miiałi Madianitowie ku
pcy, wyciągnąwszy go z studnie, prze- 
dali go Isinaelitom za dwadzieścia sre
brników, którzy go zawieźli do 7Egy- 
ptu.

29. Y wróciwszy sie Ruben do stu
dnie nie znalazł chłopięcia;

30. Y rozdarszy odzienie, idąc do 
braciey swey rzeki : chłopięcia niewi- 
dać, a ia dokąd póydę ?

31. Y wzięli suknię iego, y we krwi 
koźlęciey które byli zabili omoczyli.

32. Posiawszy którzyby ią donieśli 
do oyca, y mówili; Tęśmy znaleźli; 
ogląday ieśli iest suknia syna twego czy 
nie.

33. Którą poznawszy ociec, rzeki; 
Suknia syna mego iest, zwierz okrut
ny ziadł go, bestia pożarła Iozepha.

34- Rozdarszy szaty, oblókł sie w 
Włosienicę, plącząc syna swego przez 
długi czas.

35. A gdy sie zeszły wszytkie dzieci 
iego, aby ulżyli żalu oycowskiego , 
niechciał przypuścić pocieszenia, ale 
rzeki (*) Zstąpię do syna mego plą
cząc do piekła; A gdy on tak trwał w 
żałobie,

36. Madianitowie przedali Iozepha 
w ŹEgipcie Putipharowi trzebieńcowi 
Pliaraona hetmanowi żołuierstwa.

ROZDZIAŁ XXXVIII.

Iudas miał trzy syny z zoną Chana 
neyską: Dwiema dat Thamar, a po- 
śmierci ich sam ią, niewiedząc, po
znał , y miał Fares y Zaram.

1. TE Egoż czasu odszedszy Iudas od' 
braciey swey, zstąpił do męża Odol- 
lamitskiego na imię Hirani.

2. Y uyźrzał tam córkę człow ieka 
Chananeyskiego imieniem Sue; y po- 
iąwszy za żonę, wszedł do niey. 1. 
Par. 2. a.

3. Która poczęła y porodziła syna , 
y nazwała imię iego Her. Num. 26. 
6 ’9-

4. Y za się począwszy płód naro 
dzonego syna nazwala Onan.

5. Porodziła też trzeciego: którego 
nazwala Sela, po którego narodzeniu, 
więcey rhdzić przestała.

6. A Iudas dał żonę pierworodne
mu swemu Her, imieniem Thamar.

7. A Her był pierworodny ludy 
złośliwy przed oblicznością Pańską; y 
iod niego zabity iest. Num. 26. c 19.
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8. Rzeki tedy Iudas do Onana syna 
swego : Wnidź do zony brała swego , 
a łącz sie z nią, abyś wzbudził nasie
nie bratu twemu.

9. On widząc, że sie nie iemu sy
nowie rodzić mieli, gdy wchodził do 
zony brata swego , wypuszczał nasie
nie na ziemię, aby sie dzieci imieniem 
brata iego nie rodziły.

10. Y z tey przyczyny zabił go Pan, 
że rzecz brzydliwą czynił.

u. Y przetóż rzeki Iudas Thama- 
rze niewiastce swoiey : Bądź wdową 
w domu oyca twego aż uroście Sela 
syn móy : bał sie bowiem by y on nie 
umarł, iako bracia iego. Która po
szła , y mieszkała w domu oyca swe
go.

12. A gdy minęło wiele dni, umar
ła córka Suego Łona Iudasowa: który 
po żałobie wziąwszy pocieszenie, szedł 
do strzygących owce swe sam y Hiras 
owczarz trzody Odollamita, doTliam- 
nas.

13. Y powiedziano Thamarze, że 
świekier iey idzie do Thamnas na 
strzyżenie owiec.

14. Która złożywszy szaty wdow- 
stwa, wzięła na się rąbek a odmieni
wszy szaty , usiadła na rostaiu drogi, 
która wiedzie do Thamnas: dla tego , 
że iuż był dorost Sela, a nie wzięła 
go za męża.

15. Którą uyźrzawszy Iudas, mnie
mał żeby była wszetecznica : bo była 
nakryła twarz swoię aby iey niepoz- 
nano.*

ifi. Y wszedszy do niey, rzeki: Do
puść mi abym miał sprawę z tobą : bo 
nie wiedział żeby iego niewiaitka 
była.

17. Która gdy odpowiedziała : Co 
Mii dasz , żebyś zażył obcowania me
go ? Rzekł : Poszlęć koziełka z trzód. 
Agdy zaś ona rzekła: Dopuszczę czego 
chcesz, ieśli mi dasz zastawę aż przy
spiesz co obiccuiesz.

18. Rzeki Iudas : Co chcesz żebym 
<4 dat w zastawie ? Odpowiedziała : 
Pierścień twóy, y manelle v laskę któ

rą w ręce trzymasz. Na iedno tedy 
zeszcie niewiasta poczęła.

19. Y powstawszy poszła : y złoży
wszy odzienie , które na sobie miała . 
oblokła sie w szaty wdowstwa.

20. Y posłał Iudas koziełka przez 
pasterza swego Odollamitę , aby ode
brał zastawę którą był dal niewieście .• 
który nie znalazszy iey.

21. Pytał ludzi mieysca onego .• 
Gdzie iest niewiasta która siedziała na 
rostaiu. A gdy wszyscy odpowiedzieli, 
że nie była na tym mieyscu nierządni
ca .-

22. Wrócił sie do ludy y rzeki mu: 
Nie nalazłem iey : lecz y ludzie miey
sca onego powiedali mi, że tam nigdy 
nie siedziała wszetecznica.

23. Rzeki Iudas : Niechże sobie ma: 
kłamstwa iście nam zadać niemoże , 
iam posłał koźlę którem byl obiecał, 
a tyś iey nie znalazł.

24. Alić po trzech miesiącach po
wiedziano ludzie , mówiąc ; Wystą
piła Thamar niewiaslka twoia , y zda 
sie że sie żywot iey wzdyma. Y rzekł 
Iudas , Wywiedzcie ią aby była spa
lona.

25. Którą gdy wiedziono na śmierć, 
posłała do świekra swego : mówiąc ; 
Z tego męża którego te rzeczy są, iam 
poczęła : poznay czyi to pierścień y 
manella y laska.

26. Który poznawszy swe dary 
rzekł: Spraw iedliwsza nad mię , żem 
iey nie dal Seli synowi memu. Wsza- 
kóż więcey iey nic uznał.

27. A gdy przychodził czas poro
dzenia , ukazały sie bliźnięta w żywo
cie : a w samym wychodzeniu dziatek, 
ieden wyścibit rękę , na którey baba 
uwiązała nić czerwoną, mówiąc t 
Math. 1. a 3.

28. Ten naprzód wynidzie.
29. Ale gdy on zaś wciągnął rękę , 

wyszedł drugi: y rzekła niewiasta : 
Czemu przerwana iest dla ciebie prze
groda ? y z tey przyczyny nazwano i- 
mię iego Phares.

30. Potym wyszedł brat iego , na 
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którego ręce była nić czerwona .• któ
rego nazwala Zarą.

ROZDZIAŁ XXXIX.

Gdy sie Iozephowi na wszem szczę
śliwie wodziło , Pani gdy go pożyć na 
nierząd nie mogła, oskarżyła go przed 
Panem, a on do ciemnice go wrzucił', 
wszakze y tam Pan £óg go nieopu- 
scit.

i. JLOzeph tedy był zawiedzion do 
ZEgyptu , y kupił go Putifar, trze
bieniec Pharaonów , hetman woyska, 
mąż źEgyjitianin z ręku Ismaelitów , 
od których był przywiedziony.

2. Y był Pan z nim , y był mężem 
we wszystkim szczęśliwie postępuiąc : 
y mieszkał w domu pana swego.

3. Który bardzo dobrze wiedział źe 
Pan iest z nim , a iż wszystko co czy 
nił, ort szczęścił w ręku iego.

4. Y nalazł Iozeph łaskę przed pa
nem swoim , y służył mu : od które
go będąc przełożonym nad wszystkim, 
rządził dom sobie zwierzony y wszyt
ko co mu było zlecono.

5. Y błogosławił Pan domowi JE- 
gyptianina dla Iozepha: y rozmnożył 
tak w domu, iako y na polu, wszyt
kę maiętnosć iego:

6. Y o niczym inszym niewiedział, 
iedno o clilebie którego pozywał. A 
Iozeph był piękney twarzy, y wdzię
czny na weyźrzeniu.

7. Po wielu tedy dni , obróciła pa
ni iego oczy swe na Iozepha, y rzekła, 
Spi zemną.

8. Który żadnym sposobem nie- 
clicąc zezwolić na zły uczynek, rzeki 
do niey: Oto pan móy , dawszy mi w 
moc wszystko , niewie co ma w domu 
swoim:

9. Y niemasz żadney rzeczy która- 
by nie była w mocy moiey : abo cze- 
goby mi nie poruczyi , prócz ciebie 
któraś iest zoną iego : iakóż tedy mo

gę tę złość uczynić , y zgrzeszyć prze
ciw Bogu memu ?

10. Takiemić słowy na każdy dzień, 
y niewiasta przykrzyła się mlodzieńc; 
wi: y on sie zbraniał cudzołóstwa.

11. Y przydało sie dnia iednego, że 
Iozeph wszedł do domu, y sprawował 
coś bez pomocników:

12. A ona uchwyciwszy kray szaty 
iego , rzekła : Spi ze mną. Który zo
stawiwszy w ręce iey płaszcz, uciekt, 
y wyszedł precz.

13. A gdy uyźrzała niewiasta szatę 
w rękach swoich, a iź była wzgardzo
na ,

i4- Zawołała do siebie ludzi domu 
swego , y rzekła do nich ; Oto wpro
wadził męża Hebreyczyka aby nas 
naigrawał: wszedł do innie , aby le
żał zemną : a gdym ia zakrzyknęła,

15. Y usłyszał głos móy : zostawił 
płaszcz którym trzymała, y uciekł 
precz.

16. Na znak tedy wiary, płaszcz za
trzymany ukazała mężowi , gdy sie 
wrócił do domu ,

17. Y rzekła : Wszedł do mnie nie
wolnik Hebreyczyk, któregoś przy
wiódł aby mię naygrawat:

18. A gdy usłyszał żem.wolata, zo
stawił płaszcz którym trzymała , y u- 
ciekł precz.

19. To gdy usłyszawszy Pan, a na
zbyt prędko wierząc słowom żony, roz
gniewał sie bardzo. Psal. 104.fr. 11.

20. Y dał Iozepha do ciemnice, 
gdzie więźniów królewskich strzeżo
no , y był tam w zamknieniu.

21. Pan iednak byt z Iozephem, y 
zmiłowawszy sie nad nim , dat mu ła
skę przed obłicznością przełożonego 
nad ciemnicą,

22. Który podał w rękę iego wszyt- 
Łie więźnie którzy byli w ciemnicy , 
a cokolw iek sie działo , pod nim by
ło.

23. Y niewiedział nioczym , zwie
rzywszy iemu -wszytkiego: Pan bo
wiem był z nim , y szczęścił wszytkie 
sprawy iego.

104.fr
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ROZDZIAŁ XL.

Jozeph dwiema Urzędnikom Pha- 
raonowym sny wykłada prawdziwie: 
tak iz się wszystko potym wypełniło.

I. Co gdy sie tak stało , trafiło sie 
że przewinili dwa trzebieńcy , Pod
czaszy króla jEgiptskiego, y piekarz 
panu swemu.

2. Y rozgniewawszy się na nie Pha- 
raon, ( bo ieden był przełożony piw
nicznych , a drugi nad piekarzmi )

3. Dal ie do ciemnice hetmana żoł- 
nierzów , w którey byl więźniem y 
lozeph.

4- Ale stróż ciemnice poruczył ie 
Iozephowi, który im też służył: wy
szło nieco czasu a oni pod strażą by
li.

5. Y mieli obadwa sen nocy iedney 
według wykładu im przystoynego :

6. Do których gdy wszedł Iozepli 
rano , y uyźrzał ie smutne ,

7. Zapytał ich mówiąc : Czemu 
smutniejsza iest dziś' nadzwyczaj 
twarz wasza ?

8. Którzy odpowiedzieli : Widzie
liśmy sen a niemasz ktoby nam wyło
żył. Y rwkt do nich lozeph : Izali 
nie Rozy iest wykład? powiedźcie mi 
coścle widzieli.

9. Powiedział pierwszy przełożony 
piwnicznych sen swóy : Widziałem 
przed sobą winny szczep,

10. Na którym były trzy gałązki, 
znienagła wyrastaiąc w pąkowie, a po 
kwieciu iagody dostawaiąće:

11. Y kubek Pharaonów w ręce mo
iey : wziąłem tedy iagody y wycisną
łem w kubek którym trzymał, y po
dałem kubek Pharaonowi.

12. Odpowiedział lozeph: ten iest 
snu wykład: Trzy gałązki, są icszcze 
trzy dni:

13. Po których wspomni Pharao na 
posługi twoie , y przywróci cię ku 
pierwszeniu stanowi: y podasz mu ku

bek według urzędu twego ; iakoś 
przed tym zwykł był czynić.

14. Tylko pamiętay na mię gdy się 
będziesz miał dobrze , a uczyń zeniną 
miłosierdzie , abyś namienit Pharao
nowi , iżby mię wywiódł z tey cie
mnice :

15. Bo kradzieżą wzięto mię z zie
mie Hebreyskiey, a tu mię do tego 
dołu niewinnie wsadzono.

16. Widząc przełożony nad pie
karzmi iż mądrze sen wyłożył, rzekł : 
lam tez widział sen : żem trzy kosze 
mąki miał na głowie moiey :

17. A w iednym koszu który był 
naywyższy , niosłem wszelakie potra
wy , które przemysłem piekarskim 
czynione bywaią, a ptacy iedli z 
niego.

18. Odpowiedział lozeph: Ten iest. 
wykład snu . Trzy kosze , trzy dni 
icszcze są :

19. Pó których weźmie Pharao gar
dło twoie , y zawiesi cię na krzyżu , a 
ptacy będą obierać ciało twoie.

20. Dzień trzeci potym był naro
dzenia Pliaranowego : który uczyniw
szy wielką ucztę sługom swoim., 
wspomniał przy dobrey myśli na prze
łożonego piwniczycli , y na starszego 
nad piekarzmi.

21. Y przywrócił iednego na miey
sce swe , aby mu kubek podawał:

22. A drugiego obwiesił na szubie
nicy , aby sie prawda wykiadacza 
ziściła.

23. A przedsię za szczęsnym powo
dzeniem przełożony piwnicznych 
przepomnial wykiadacza swego.

ROZDZIAŁ XLI.

Jozeph Plioraonowi sny o lUolech •> 
Kłosiech wyłożył: apotym sprawcą po 
Królu pierwszym w JEgyptcie został, y 
dwu synów z zoną przed głodem miał.

1. Po dwu lat widział Pharao sen. 
Zdało mu sie że stał nad rzeką ,
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2. Z którey wychodziło siedm 
krów pięknych y bardzo tłustych : y 
pasły sie na mieyscah mokrych.

3. Drugie tez siedm wynarzały sie 
z rzeki szpetne y chude : y pasły sie 
na samym brzegu rzeki na mieyscach 
zielonych :

4. Y pożarły one których dziwna 
piękność y tlustość ciała była. Ocu
ciwszy sie Pharaon.

5. Znowu zasnął, y widział drugi 
sen: siedm kłosów wychodziło z ie- 
dnego źdźbła pełnych y cudnych:

6. Drugich tez także wiele kłosów 
sczupłycli y zwarzeniem zarażonych 
wyrastało ,

7. Poźeraiące wszytkę cudność 
pierwszych. Ocuciwszy sie Pharao ze 
snu,

8. Y rano strachem zdięty posłał do 
wszystkich wiesczków jEgyptu , y 
wszytkich mędrców : y przyzwanym 
powiedział sen: a nie było ktoby wy
łożył.

9. Tam dopiero ■wspomniawszy 
przełożony nad piwnicznemi, rzeki : 
Wyznawam grzech swóy :

10. Rozgniewany król na sługi swe, 
mnie y przełożonego nad piekarzmi 
kazał wrzucić do ciemnice hetmana 
żolnierzów :

11. Gdzie iedney nocy obadwa wi
dzieliśmy sen oznaymiaiący przyszłe 
rzeczy.

12. Był tam młodzieniec Hebrey- 
czyk tegoż hetmana nad żołnierzini 
służebnik. któremu sny powiedzia
wszy ,

13. Usłyszeliśmy, cokolwiek potym 
skutek rzeczy pokazał, bom ia przy- 
wrócon iest na urząd móy : a onego 
na krzyżu zawieszono.

14. Natychmiast na rozkazanie kró
lewskie wywiedzionego z ciemnice Jo- 
zepha ostrzyżono: a odmieniwszy sza
tę stawili przed nim.

15. Któremu on rzeki: Miałem sny, 
a niemasz ktoby wyłożył; które sły
szałem że ty bardzo mądrze wy
kładasz.

16. Odpowiedział Iozeph: Bezem- 
nie Bóg odpowie , rzeczy szczęśliwe 
Pharaonowi.

17. Powiedział tedy Pharao co wi
dział : Zdało mi sie żem stał na
brzegu rzeki,

18. A siedm krów z rzeki występo
wało bardzo piękne y tłustego ciała , 
które na paszey ługowiska trawę ia- 
dły.

19. Ali po tych wyszły drugie siedm 
krów tak szpetne y chude, żem nigdy 
takich w ziemi jEgyptskiey niewidział:

20. Które ziadłszyy strawiwszy pier
wsze,

21. Żadnego znaku sytości nie da
ły : ale takowąż chudością y szpetno- 
ścią gnuśniały. Ocknowszy sie znowu 
twardo zasnąwszy ,

22. Widziałem sen : siedm kłosów 
wyrastało ze źdźbła iednego pełnych 
y bardzo pięknych.

23. A ponich drugie siedm cienkich 
y zwarzeniem zarażonych ze źdźbła 
wychodziło :

24. Które pierwszych piękność po
żarły. Powiedziałem sen wiesczkom : 
ale niemasz żadnego coby wyłożył.

2 5. Odpowiedział Iozeph : sen kró
lewski ieden iest: co Bóg ma uczynić, 
oznaymil Pharaonowi.

26. Siedm krów pięknych y siedm 
kłosów pełnych: siedm lat są żyznych: 
y iedno znaczenie snu zamykaią.

27. Siedm też krów chudych a 
szpetnych, które wyszły po nich , y 
siedm kłosów cienkich y wiatrem wa
rzącym zarażonych , są, siedm lat gło
du przyszłego.

28. Które sie tym porządkiem wy
pełnią.

29. Oto przyidą siedm lat żyzności 
wiełkiey po wszytkiey ziemi jEgypt
skiey :

30. Po których nastąpią drugie 
siedm lat takiego nieurodzaiu , że sie 
zapomni wszystka obfitość przeszła , 
głód bowiem popsuie wszytkę zie
mię ,
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3 i. A wielkość obfitości wygubi 
wielkość niedostatku.

32. A żeś powtóre widział sen ku 
teyże rzeczy należący: znak iest pe
wności , że sie stanie mowa Boża , y 
prędko sie wypełni.

33. Teraz tedy niech opatrzy król 
męża mądrego y dowcipnego, a niech 
go przełoży nad ziemię jEgyptską :

34. Który niech postanowi urzę- 
dniki po wszytkich krainach: a piątą 
część urodzaiu przez siedm lat żyz
nych ,

35. Które iuż teraz przyidą, niech 
zbiera do gumien , a wszystko zboże 
pod mocą Pharaonową niech sypane y 
chowane będzie po mieściecli:

36. A niech sie nagotuie na siedm 
lat przyszłego głodu, który ma uci- 
snąć jEgypt , a niech nic ginie ziemia 
od niedostatku.

37. Podobała sie radaPharaonowi y 
wszytkim sługom iego.

38. Y mówił do nich : Izali może
my naleść takowego męża, któryby 
ducha Bożego pełen był ?

39. Y rzeki do Iozepha : Ponie- 
wazci Bóg ukazał to wsźytko coś mó
wił : izali mędrszego y podobnego to
bie naleść będę mógł ?

40. Ty będziesz nad domem mo
im , a na roskazanie Ust twoich. wszy
tek lud posluszen będzie : samą tylko 
stolicą królewską prżodkowaćci będę. 
Psal. io4- b 21.

41. Y rzeki icszcze Pharaon do Jo-
zepha: Oto postawiłem cie nade- 
wszytka ziemią jEgypska. 1. Mach: 
*.f 53. _

42. Y zdiąl pierścień z ręki swey , 
y dał ji na rękę iego : y ubrał go w 
szatę Bisiorową , y włożył łańcuch 
złoty na szyię iego. Dzie. 7. b 2.

43. Y kazał mu wsieść na swóy wtó
ry wóz, a woźny wołał, aby sie wszy
scy przed nim kłaniali, y wiedzieli że 
był przełożonym nadewszystką ziemią 
jEgyptską.

44- Y rzekł ieszcze król do Jozepha: 
lam iest Pharaon, bez twego rozkaza

nia niepodniesie żaden ręki abo nogi 
we wszytkiey ziemi jEgyptskiey.

45. Y odmienił imię iego , y na
zwał go ięzykiem jEgyptskim , Zba
wicielem świata. Y dał mu za żonę 
Aseneth córkę Putiphara kapłana He- 
liopolskiego. Wyiechal tedy lozeph 
na ziemię jEgyptską.

46. ( A trzydzieści mu lat było gdy 
stanął przed oblicznością króla Phara- 
ona ) y obiechal wszytkie krainy jE- 
gyptskic.

47. Y przyszedł urodzay siedmi 
lat: a zboże w snopy powiązane zwie
zione do gumien jEgyptskich.

48. Wszytka też obfitość zbóż po 
wszystkich mieściech sypana była.

4g. Y był taki dostatek pszenice , 
że piaskowi morskiemu równała, a 
obfitość miarę przesiągała.

50. Y urodzili sic lozephowi dwa 
synowie przedtym niż głód zaszedł : 
które mu urodziła Aseneth córka Puti
phara kapłana Heliopolskiego. Niż. 
48. c. 20. 49- a 5.

51. Y nazwał imię pierworodnego 
Manasses, mówiąc: Zapomnieć mi dał 
Bóg trudności moich , y domu oyca 
mego.

5z. A imię wtórego nazwał Ephra- 
im, mówiąc: Dał mi Bóg uróść w zie
mi ubóztwa mego.

53. Gdy tedy minęło siedm lat żyz
ności , które byty w jEgyptcie :

54. Poczęły przychodzić siedm lat 
niedostatku, które był przepowie
dział lozeph : y po wszytkim świecie 
głód przemógł ; a we wszytkiey ziemi 
jEgyptskiey był cłileb.

55. Który gdy głód dokuczał, wo
łał lud do Pharaona żywności prosząc : 
Który im odpowiedział: Idźcie do Io- 
zepha, a cokolwiek on wam rzecze , 
czyńcie.

56. A głód brał moc co dzień po 
wszytkiey ziemi, y otworzył lozeph 
wszytkie gumna, y przedawał jEgy- 
ptianom, bo y onych głód był ucis- 
nąt.

57. Y wszytkie Prowincye przyież- 
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dżaly do jEgyptu, aby kupowały żyw
ność , a nędze niedostatku ulżyły.

ROZDZIAŁ XLII.

Jozepliowi bracia pierwszy raz po 
zboze do /Egyptu przyiachali nietaska- 
wie przylepi , więźniami byli: na ko
niec Syineona w więzieniu zostawiwszy 
z pieniędzmi, y ze zbozein do domu 
swego przyszli.

i. _A_ Usłyszawszy Iakob że żyw
ność przedawano w Aigyptcie, 
rzekł Synom swoim: Czemu niedba- 
eie?

2. Słyszałem że pszenicę przedaią w 
Asgyptcie, iedżcie, a nakupcie nam 
potrzeb, abyśmy żyć mogli, a nie ni
szczeli niedostatkiem.

3. Iacliawszy tedy dziesięć braciey 
lozephowycl;, aby kupili zboża w Aś- 
gyptcie,

4- A Beniamina zatrzymał doma 
Iakob , który był rzeki braciey iego , 
by snadź na drodze nie ucierpiał co 
złego.

5. Wiachali do ziemie ZEgyptskiey 
z drugiemi którzy iechałi kupować.- a 
głód był w ziemi Chananeyskiey.

6. A Iozeph byi książęciem w zie
mi jEgyptskiey y podług woley iego 
ludziom przedawano zboże. A gdy 
mu się pokłonili bracia iego,

7. Y poznał ie : iakoby do obcych 
przysroższym mówił , pytaiąc ich: 
Zkądeście przyszli ? Którzy odpowie
dzieli : z ziemie Chananeyskićy, że
by śmy kupili potrzeb ku żywności.

8. A wszakże sam bracią poznaw
szy , od nich nie byi poznany.

9. A wspomniawszy na sny które 
kiedyś widział, rzeki do nich .• Szpie- 
gowieście: przyszliście wypatrować 
słabsze mieysca ziemie.

10. Którzy rzekli: Nie tak iest, Pa
nie , ale słudzy twoi przyszli aby ku
pili żywności.

11. Wszyscyśmy synowie męża ie

dnego ; spokoyniśmy przyszli, a nic 
złego słudzy twoi nie myślą.

12. Którym 011 odpowiedział : Ina- 
czey iest.’ przyszliście przypatrować 
sic nieobronnym mieyscom tey zie
mie.

13. A oni rzekli : Dwanaście słu
dzy twoi bracia iesteśmy , synowie 
męża iednego w ziemi Chananeyskiey: 
naymłodszy przy oycu iest, a drugiego 
iuż ni?masz.

14. Toć iest, prawi, co m rzeki : 
szpicgowieście wy.

15. Iuż was teraz doświadczę przez 
Pharaonowe zdrowie , nie wynidzie- 
cie ztąd , aż przydzie brat wasz na- 
mnieyszy.

16. Poszliycie z was iednego , a 
niech, go przywiedzie : a wy będzie
cie w więzieniu , aż będzie doświad
czono coście rzekli , ieśli prawda iest 
abo fałsz .- bo inaczey przez zdrowie 
Pharaonowe szpiegowie iesteście.

17. Y dał ie pod straż do trzech 
dni.

18. A dnia trzeciego wywiedzio
nym z ciemnice rzekł: Uczyńcie com 
powiedział, a żyć będziecie : bo sie 
Boga boię:

19. Ieśliście spokoyni , brat wasz 
ieden niech będzie związan w ciemni
cy : a wy iedżcie a wieźcie zboże któ- 
teście kupili do domów waszych,

20. A brata waszego młodszego do 
mnie przywiedźcie , abyrn mów wa
szych doświadczyć mógł, ażebyście 
niepomarli. Uczynili iako byt rzeki. 
Niz. l{3. « '5.

21. Y mówili ieden do drugiego: 
Słusznie to cierpiemy, bośmy zgrze
szyli przeciw bratu naszemu, widząc 
utrapienie dusze iego, gdy sie nam 
modlił, a niewysłuchaliśmy: dla te
goż przyszedł na nas ten kłopot.

22. Z których ieden Ruben, rzeki: 
A zam wam niemówil? Nie grzeszcie 
przeciw dziecięciu: a niesluchaliście 
mię: otóż krwie iego dochodzą. kKys- 
szey 37. c 22.

23. A niewiedzieli żeby rozumiał 
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Iozeph.- Przeto iż przez tłumacza mó
wił do nich.

24. Y odwrócił sie trocha i płakał; 
a wróciwszy sie mówił do nich.

25. Y wziąwszy Symeona, y zwią
zawszy przy nich, kazał sługom aby 
napełniły wory ich pszenicą, a izby 
odłożyli pieniądze każdego w wor
kach ich , dawszy nad to strawy na 
drogę ; którzy tak uczynili.

26. A oni niosąc zboże na osłach 
swoich poiechali.

27. A ieden otworzywszy wór, aby 
dal ieść bydlęciu w gospodzie, uyźrza- 
wszy pieniądze na wierzchu worka,

28. Rzeki braciey swey; Wrócono 
mi pieniądze , owo ie mam w worze. 
Y zdumiawszy sie y zatrwożywszy, ie
den z drugim mówił. Cóż to iest co 
nam Bóg uczynił?

29. Y przyiacliali do Iakóba oyca 
swego do ziemie Chananeyskiey y 
powiedzieli mu wszytko co sie im przy
dało mówiąc ;

30. Mówił do nas Pan ziemie sro
go, y miał nas za szpiegi krainy,

31. Któremuśmy odpowiedzieli ; 
spokoyni iesteśmy, ani żadney zdrady 
myślimy.

32. Dwanaście braciey nas z iedne- 
go oyca urodzeni iesteśmy; iednego 
iuż niemasznaymlodszy przy oycu na
szym iest w ziemi Chananeyskiey.

33. Który nam rzeki; Tak doznam 
izeście spokoyni; Brata waszego ie
dnego zostawcie u mnie, a żywności 
domom waszym potrzebney nabierz- 
cie i iedźcie ,

34. A brata waszego namlodszego 
przywiedźcie do mnie,abych wiedział 
żeście nie szpiegowie; y tego Który 
iest w więzieniu, żebyście zaś wziąść 
mogli; a napotym żebyście mieli wol
ność kupowania co chcecie.

35. To powiedziawszy gdy zboże 
wysypowali, nalazł każdy na wierzchu 
worów zawiązane pieniądze, a gdy 
sie wszyscy polękali,

36. Rzeki ociec Iakob; Sprawiliś
cie, żem bez dzieci; Iozepha iuż nie

masz , Symeona trzymaią w więzieniu, 
a Beniamina weźmiecie; na mię sie to 
w szystko zle obaliło.

3y. Któremu odpowiedział Ruben; 
Dwu synów moich zabiy, ieśłić go 
zaś nie przywiodę: day go do ręki 
moiey, a ia go tobie wrócę.

38. Ale on rzekł; (*) Nie póydzie 
syn móy z wami; brat iego umarł, a 
ten sam został, ieśli mu sie co prze
ciwnego przyda w ziemi do którćy sie 
bierzccie, tedy doprow adzicie sędzi- 
wość moię z żałością do piekła.

ROZDZIAŁ XLIII.

Zaledwie bracia wszyscy lózephowi 
otrzymali u oyca, ze z nimi Beniami
na postat, którzy z dary przyiachawszy, 
y Symeona wybawili , y z Iozephem 
godowali.

1. Tyib czasem głód wszytkę zie
mię bardzo ściskał.

2. A gdy strawili żywność którą 
byli przywieźli z źEgyptu, rzeki Ia- 
kob do synów swoich; Wróćcie sie, a 
nakupcie nam trochę żywności.

3. Odpowiedział Iudas; Wypowie
dział nam mąż on oświadczaiąc sie pod 
przysięgą mówiąc; Nie uyźrzycie o- 
blicza mego, ieśli brata waszego na- 
młodszego nieprzywiedziecie z sobaf.

Zj. Ieśli tedy chcesz go posłać z na
mi , poiedziemy społem y nakupicmyć 
potrzeb ;

5. Ale ieśli niechcesz, nie poiedzie
my ; Mąż bowiem iakośmy nieraz rze
kli, wypowiedział nam mówiąc; Nie 
uyrzycie oblicza mego bez brata wa
szego namlodszego. IKysszey 42 d
20.

6. Rzekł im Izrael; Na moieście to 
nędzę uczynili, zeście mu powiedzie
li, iż y innego macie brata.

7. A oni odpowiedzieli; Pytał nas 
on człowiek porządnie o rodzie na
szym ; ieśli ociec żyw; ieśli mamy 
brata,- a myśmy odpowiedzieli iemu 
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porządkiem wedle tego o co pyta! : 
Izaliśmy mogli wiedzieć że miał 
rzec.- Przywiedźcie brata waszego z 
sobą ?

8. Iudas tez rzeki oycu swemu. Po- 
śli dziecię zemną, żebychmy poiecha- 
li a żyć mogli.- byśmy nie pomarli my 
y dziatki nasze. Niz. l\l\. g 12. ■

9. Ia biorę dziecię, z ręki moiey 
dochodź go, ieślić go nie przywiodę 
a nic wrócę tobie , będę winien grze-, 
chu przeciw tobie na wszelki czas.

10. By była nie przeszkodziła od
włoka, iużbyśmybyli drugi raz przy- 
iachali.

11. Izrael tedy ociec ich rzeki do 
nich: Ieśliz tak potrzeba niesie, uczyń- 
ciesz co chceme.- nabierzcie co lep
szych pożytków ziemie w naczynia wa
sze, y donieście mężowi dary , trochę 
resiny, y miodu, y storaku, slakty, 
y terebintu y migdałów.'

12. Pieniądze też dwoie nieście z 
sobą , y one któreście naleźli w wor
kach odnieście, by sie snąć omyłką 
niestało .-

13. Ale.y brata waszego weźmicie, 
a iedźcie do męża.

i/|. A Bóg móy wszechmocny nie- 
chay go wam uczyni łaskawym.- y 
niech odeśle z wami brata waszego 
którego trzyma .- y tego Beniamina : 

_a ia iako osierociały bez dziatek bę- 
dę‘ -

15. Wzięli tedy mężowie dary y 
dwoie pieniądze y Beniamina.- y łacha
li do jEgiptu, y stanęli przed loze- 
phem.

16. Które on uyźrzawszy y Benia
mina z nimi, rozkazał szafarzowi do
mu swego , mówiąc: Wprowadź mę- 
ze w dom, a nabiy bydła, y nagotuy 
ucztę.- bo zemną będą ieść w połud
nie.

17. Uczynił on iako mu rozkaza
no, y wwiódl męże do domu.

18. Y tam zlększy sie , rzeki i ieden 
do drugiego ,- Dla pieniędzy któreśmy 
Z pierwu odnieśli w worzech naszych, 
wwiedziono nas : aby potwarz na nas 

zwalił , y gwałtem podbił w niewolą 
y nas y osły nasze.

19. Przetóż ieszcze we drzwiach 
przystąpiwszy do szafarza domowe
go

20. Rzekli.- Prosimy cie panie, abyś 
nas wysłuchał : Iuź przed tym przyia- 
chaliśmy kupować żywności , Mądr- 
l\i. a 3.

21. Których nakupiwszy, gdyśmy 
przyiachali do gospody, otworzyliśmy 
wory nasze y naleźliśmy pieniądze na 
wierzchu worów, któreśmy teraz pod 
tąz wagą odnieśli:

22. Lecz y drugie srebro przynie
śliśmy, abyśmy nakupili co nam po
trzeba.- Niemasz w sumnieniu naszym 
ktoby ie włożył do worków naszych.

2'3. A on odpowiedział : Pokóy ż 
wami, niebóycie sie: Bóg wasz , y Bóg 
oyca waszego dal wam skarby do wo
rów waszych: bo pieniądze któreście 
mi dali , dobre ia u siebie mam. Y 
wywiódł do nich Symeona.

24. A wwiódszy ie w dóm , przy
niósł wody y umyli nogi swe: dał tez 
y osłom ich obrok,

20. A oni gotowali dary aż przy
szedł lozeph w południe: słyszeli bo
wiem że tam chicha pożywać mieli.

26. Wszedł tedy lozeph do domu 
swego i ofiarowali mu dary , trzyma- 
iąc wrękach swoich.-y poklonilisie mu 
aź do ziemie.

27. A on łaskawie ie pozdrowiwszy, 
pytał ich , mówiąc: Zdrówźe iest o- 
ciec wasz stary, o któremiście powia
dali ? żyw ieszcze ?

28. Którzy odpowiedzieli : Zdrów 
iest sługa twóy ociec nasz, ieszcze 
żyw. Y schyliwszy sie pokłonili sie 
mu.

29. Tedy podniósszy lozeph oczy , 
uyźrzał Beniamina brata swego rodzo
nego, y rzekł : Ten iest brat wasz ma
luczki , o któremeście mi powiadali ? 
Y z znowu : Bóg ci , pry, bądź miło- 
ściw synu miły.

30. Y pokwapil sie : bo sie wzru
szyły były wnętrzności iego nad bra
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tem swym , y Izy sie mu rzucały.- y 
wszedłszy do komory płakał.

31. Y zasię umywszy twarz wyszedł, 
y wstrzymał sie , y rzekł : Kładźcie 
chleb.

32. Który położywszy , osobno Io- 
zephowi , a osobno braciey, ŹEgyptia- 
nóm tez którzy pospołu iedli, osobno 
(niegodzi sie bowiem ŹEgyptianom 
iadać z Hebreyczyki, y maią za nieczy
sty takowa biesiadę ).

33. Siedli przed nim, pierworodny 
według pierworodzieustwa swego , a 
namlodszy według lat swoich .- Y dzi
wowali sie bardzo ,

34. Wziąwszy części które od nie
go brali : a w iększa część dostała sie 
Beniaminowi: tak iź piącio Części 
przechodziła. Y pili, y popili sie z 
nim.

ROZDZIAŁ XLIV.

Jozcph Kubek kazawszy w wór Be
niaminów skryć Braty harnuie , trapi, 
frasuie. Iudas sin za Beniamina w 
niewolą ofiaruie.

1. A. Iozeph rozkazał Szafarzowi do
mu swego , mówiąc : Napełni wory 
ich zbozem , ile wziąć mogą .- a włóż 
każdego pieniądze na wierzchu woru 
iego.

2. A kubek móy srebrny y pienią
dze które dał za pszenicę , włuź na 
wierzch woru młodszego. Y stało sie 
tak.

3. A gdy było rano, puszczono ie z
osły ich. 1

4. Y iuz byli z miasta wyjechali , y 
niedaleko odiacliali.- kiedy Iozeph za
woławszy szafarza domu .- rzekł 
Wstań, a goń męże: a poimawszy ich, 
mów : Przeczeście oddali złe za do
bre ?

5. Kubek któryście ukradli iest ten, 
z którego pan móy piia , y w którym 
zwyki wróżyć , barzoście złą rzecz u- 
czynili.

6. Uczyni! 011 iako był kazał. Y 
poymawszy ich , mówił do nich od 
słowa do słowa.

7. Którzy odpowiedzieli .- Czemu 
tak mówi pan nasz , żeby słudzy twoi, 
takiey złości dopuścić sie mieli ?

8. Pieniądze któreśmy naleźli na 
wierzchu worów odnieśliśmy do cie- s 
hic z ziemie Chananeyskiey: a iakoż 
za tym iśdź może, abyśmy ukraść mie- ' 
li z domu pana twego złoto abo sre
bro ?

9. U któregokolwiek z sług twoich 
nayduie sie to czego szukasz niech u- 
mrze, a my będziemy niewolnikami 
Pana naszego.

10. Który rzekł im : Nieeliay bę
dzie według wy roku waszego: u któ
regokolwiek sie naydzie, ten niech 
będzie niewolnikiem moim, a wy bę
dziecie. niewinnemi.

11. Y tak złożywszy prędko wory na 
ziemię , otworzył każdy swóy.

12. Które przeszukawszy począwszy 
od starszego aż do młodszego , nalazł 
kubek w worze Beniaminowym-

13. A oni rozdarszy szaty , y wło
żywszy zaś ciężar na osły , wrócili sie 
do miasta.

i4- Y pierwszy Iudas z bracią 
wszedł do Iozeplia, ( bo ieszcze był 
nie odszedł z mieysca) y wszyscy 
przed nim upadli pospołu na ziemię.;^

15. Którym on rzekł : Czemuście 
tak chcieli czynić ? Izali niewiecie że 
mi niemasz podobnego w nauce 
wieszczbiarskiey ?

16. Któremu Iudas: Cóż, pry, od
powiemy panu memu ? abo co rzecze-? 
my ? abo czym sie sprawiedliwie za
kładać ? Bóg nalazł nieprawość sług 
twoich : otośmy wszyscy są niewolni
kami pana mego , y my, y ten u któ—i 
rego naleziono kubek.

17. Odpowiedział Iozeph : Boże 
mię uchoway abych tak miał czynić 
który ukradł kubek , ten niech będzie 
niewolnikiem moim , a wy odidźcie 
wolni tło oyca waszego.

18. Y przystąpiwszy bliżey Iudas
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śmiele rzeki: Proszę , panie móy, nie
cimy przemówi niewolnik twóy słowo 
w uszy twoie , a nie gnieway sie na 
sługę twego; tyś bowiem iest po P ha- 
rawuie.

19. Pan móy. Spytałeś pierwey 
sług twoich: Macie oyca abo brata ? 
Hysszey 42- c. 11.

20. A myśmy odpowiedzieli tobie 
panu memu.- Mamy oyca starego, y 
chłopię małe które sie urodziło w sta
rości iego ; którego rodzony brat u- 
inarl , a tego samego matka ma , a o- 
ciec go serdecznie miłuie.

21. Y rzekleś sługom twoim: Przy
wiedźcie go do mnie , a położę oczy 
moie nań.

22. Namieniliśmy panu memu: Nie- 
może chłopię opuścić oyca swego: bo 
ieśli go opuści , umrze.

■ 23. Y rzekleś sługom twoim : Ieśli
nie przydzie brat wasz namlodszy z 
wami , lite uyi^yfiie* więcey oblicza 
moiego. Wysszey 43. a 3. 5.

24. A tak gdyśmy przyiachali do 
sługi twego oyca naszego , powiedzie
liśmy mu wszytko co cło nas pan móy 
mówił.

20. Y rzeki ociec nasz: Wróćcie sie 
a kupcie nam trochę pszenice.

26. Któremuśmy rzekli: Iść nie- 
możemy: ieśli brat nasz naymłodszy 
poiedzie z nami,poiedziem pospołu: i- 
naczey, bez niego nieśmiemy wi
dzieć oblicze męża.

27. Na co on odpowiedział.' Wy 
wiecie iż mi dwu porodziła żona mo- 
ia. Mądr. 3y. c. 23. g. 33.

28. Wyszedł ieden, y powiedzieli
ście : Zwierz go pożarł: y do tych- 
miast go niewidać.

29. Ieśli w-eźmiccie y tego, a sta
nie mu sie co nadrodze , doprowadzi
cie sędziwość moię z żałością do pie
kła. Czytay wysszey 37. y 42.

30. Przetóż ieśliwnidę do sługi twe
go oyca naszego, a dziecięcia nie bę
dzie ( ponieważ dusza iego zawisła na 
duszy tego ).

31. A uyźrzy że go niemasz znami, 

umrze; y doprowadzą słudzy twoi sę
dziwość iego z żałością do piekła.

32. Ia właśnie niech będę niewol
nikiem twoim, którym go wziął na 
wiarę moię , y szlubilem , mówiąc .- 
Ieślić go zasię nieprzywiodę, będę 
winien grzechu przeciw oycu memu 
po wszytek czas Wysszey 43. b 9.

33. Zostanę tedy sługą twoim za to 
dziecię na posłudze pana mego, a 
dziecię niech iedzie z bracią swą.

34- Niemogę sie bowiem wrócić do 
oyca mego bez dziecięcia: abych świad
kiem żałości, która uciśnie oyca me
go , nie byt.

ROZDZIAŁ XLV.

Iozeph się iusz braciey dat znać, wi
ta y obtapia ie. Pharao się, dowie
dział y z radością to przyiąt, y roska
zał aby się ociec iego z rodziny. swą do 
/Egiptu przeniósł. Toz Iozeph rozka
zał braciey y obdarzywszy ie do oyca 
z dary, y z poselstwem odesłał.

1. Iemógł sie daley wstrzymać io
zeph przed wielą przy nim stoiących: 
przeto przykazał aby wszyscy precz 
wyszli , a żaden obcy nie byi przy 
poznaniu spólecznym.

2. Y podniósł głos z płaczem: któ
ry słyszeli źEgyptyanie y wszystek dom. 
Pharaonów.

3. Y rzeki braciey swey: Iamci iest 
Iozeph: ieszczeli żyw ociec móy ? Nie- 
mogli bracia odpowiedzieć wielką bo- 
iaźńią przestraszeni.

4. Do których on rzekł łaskawie: 
Przystąpcie sie do mnie. A gdy przy
stąpili blisko , Iamci iest, prawi, Io- 
zeph brat wasz , któregoście przedali 
do zEgyplu. Dzie. 7. b i3.

5. Niebóycie sie, y niech sie wam 
hiezda rzecz ciężka , żeście mię prze
dali do tych kraióW: Dla zdrowia bo
wiem waszego posłał mię Bóg przed, 
wami do zEgyptu. Nizey 5o. c. 20.

6. Dwie lecie bowiem temu iako 
6
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głód począł bydź na ziemi: a ieszcze I 
pięć lat zostaie, których nie będzie sie 
mogło orać ani żąć.

7. Y Bóg mię wprzód posiał aby- 
ście byli zachowani na ziemi, ażeby- 
ście mogli mieć pokarmy ku żywności.

8. Nie wasząć radą, ale za Bożą 
wolą tu iestem posiany : który mię u- 
czynił iako oycem Pharaonowym , y 
panem wszylkiego domu iego, y prze
łożonym we wszytkiey ziemi TEgypt- 
skićy.

9. Spieszcie sie y iedźcie do oyca 
mego, a powiedźcie mu: Toć wska
zuje syn twóv lozeph : Bóg mię uczy
nił panem wszytkiey ziemi jEgypt
skiey , przyiedź do mnie , nie miesz- 
kay.

10. Y będziesz mieszkał w ziemi 
Gessen , a będziesz przy mnie tyy sy
nowie twoi, y synowie synów twoich, 
owce twoie y bydło twoie , y wszyst
ko co masz.

11. Y tam cię będę żywił, ( bo ie
szcze zostaie pięć lat głodu ) abyś y ty 
nie zginął y dom twóy , y wszystko 
co masz.

12. Oto oczy wasze y oczy brata 
mego Beniamina widzą że usta moie 
mówią do was.

i3. Oznayiniycieszoycumemu wszyt
kę zacność moię, y wszystko coście 
widzieli w jEgyptcie. Spieszcie sie 
a przywieźcie go do mnie.

14. A gdy oblapiaiąc padł na szyję 
Beniamina brata swego, płakał: a on 
też także płakał na szyi iego.

15. Y całował lozeph wszytkę bra
cią swoię y płakał nad każdym: po 
tym śmieli mówić do niego.

16. Y usłyszano iest, y gęstą mową 
rozgłoszono na dworze królewskim: 
Przviachali bracia Iozcphowi, y ura
dował sie Pharao y wszystek dom ie
go-

17. Y rzekł do Iozepha, aby roska- 
zal braciey swey , mówiąc: Nakiadszj- 
na bydlęta, iedźcie do ziemie Chana- 
neyskiey.

18. A weźcie z tamtąd oyca wasze"' 
go y rodzinę, a przyiedźcie do mnie, 
a ia wam dam wszystkie dobra JEgypt- 
skie, abyscie używali tlustości ziemi.

19. Rozkaz też aby wzięli wozy z 
ziemie jEgyptskiey , dla odwiezienia 
dziatek y żon swych : a mów: Weź- 
micie oyca waszego a spieszcie sie co 
naprędzćy pryieżdżaiąc.

20. A niezostawiaycie nic z sprzę
tu waszego, bo wszystkie bogactwa 
jEgyptskie wasze będą.

21. Y uczynili synowie Izraelowi 
iako im kazano. Którym dat lozeph 
wozy, według Pharaonowego roskaza- 
nia y strawy na drogę.

22. Każdemu też kazał przynieść 
dwie szacie : a Beniaminowi dal trzy
sta srebników z piącią szat co nalep- 
szych.

28. Tak wiele też pieniędzy y szat 
posyłaiąc oycu swemu, przydawszy y 
osłów dziesięć , którzyby odwieźli ze 
wszystkich bogactw .Egiptu: y także 
wiele oślic niosących pszenice y chleb 
w drodze.

24. Puścił tedy bracią svrą : a gdy 
odieżdżali, mówił im: Nie gniewaj
cie sie w drodze.

2 5. Którzy wyiechawszy z jEgyptu, 
przyszli do ziemie Chananeyskiey do 
oyca swego Iakoba.

26. Y oznaymili mu , mówiąc : lo
zeph syn twóy zyw : a on panuie we 
wszystkiey ziemi jEgyptskiey. Co u- 
słyszawszy Iakób , iakoby z ciężkiego 
snu ocknąwszy, przedsię im niewie- 
rzyl.

27. Oni przedsię powiadali mu 
wszytek porządek rzeczy. Agdy uy- 
źrzal wozy y wszystko co mu posłał, 
ożył duch iego.

28. Y rzekł: Dosyć mi na tym, 
ieśli ieszcze syn móy lozeph żyw ie , 
póydę, a oglądam go pierwey niźli 
umrę.
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ROZDZIAŁ XLVI.

lakób wziąwszy znowu obietnicą od 
Boga, ze wszystkim rodem prowadzi 
się do Jsgyptu : Imiona narodu iego 
wypisuie. Iozeph wyiachawszy prze
ciw niemu, kaze mu się powiadać Pa
sterzem owiec.

i. "Y Pojechawszy Izrael ze wszyst
kim co miał, przyiachat do studnie 
przysięgi, y nabiwszy tam ofiar, Bo
gu oyca swego Izaaka.

2. Usłyszał go w widzeniu w no
cy, a on go woła y mówi kniemu : 
Iakóbie, Iakóbie.- któremu odpowie
dział: Owom ia.

3. Rzeki mu Bóg.- Iam iest namoc- 
nieyszy Bóg oyca twego : nie bóy sie, 
iedź do 2Egyptu, bo cię tam rozmno
żę w naród wielki.

4- la tam z tobą zstąpię, y ia cię z 
tamtąd przyprowadzę wracaiącego sie, 
Iozeph tez położy ręce swe na oczy 
twoie.

5. Y powstał lakób od studnie przy
sięgi : y wzięli go synowie, z dziatka
mi y z żonami swoimi na wozy, które 
był posiał Pharaon aby wieziono star
ca, Dzie. r]. b. i5.

6. Y wszystko co miał w ziemi Cha
naneyskiey : y przyiaclial do Aigyptu 
ze wszystkim nasienim swoim. los. 
24. a 3. Psal. 104. b. 22. Is. 52. a l\.

7. Synowie iego y wnukowie , cór
ki , y wszystek ród wespół.

8. A te są imiona synów Izraelo- 
wycli, którzy weszli do /Egiptu , On 
z syny swemi. Pierworodny Ruben.

9. Synowie Rubenowi: Henoch, y 
Phallu , y Hefron, y Charmi,

10. Synowie Symeonowi: Iamuel, y 
lamin, y Ahod, y Iachin, y Sohar, y 
Saul, Syn Chananeyskiey niewiasty. 
£xod. 1. a 26. Num. 26. a 5. 1. Par. 5, 
a 1. 3.

11. Synowie Lewi Gerson, y Kaath, 
y Merary. Exo. 6. c i5. 1. Par, l^. c

1. par. 6. a 1.

12. Synowie ludy ller, y Onan, y 
Sela, y Phares , Za a. I.ecz Hery 
Onan, umarli w ziemi Chananeyskiey. 
Y urodzili sie synowie Pharesowi, He
fron , y Hamul.

13. Synowie Issacharowi: Thola,y 
Phua, y lob, y Semron.

i4- Synowie Zabulonowi: Sared , 
y Eion , y Iahelel.

15. Ci synowie Liiey, które uro
dziła w Mezopotamiiey Syriyskiey %. 
Dyną córką swą: -wszystkich dusz 
synów iego i córek, trzydzieści y trzy.

16. Synowie Gadowi Sepliion , y 
Haggi, y Suni, y Esebon, y Heri, y 
Arody, y Areli.
17. Synowie Asser: Iamne , y Iesua, 
y Iessui , y Beria, y Sara siostra ich; 
Synowie Bery , Heber , y Melcliiel.

18. To synowie Zclphy, którą dal 
Laban Liiey córce swey; y te urodzi
ła Iakóbowi szesnaście dusz.

19. Synowie Rachel żony Iakó- 
bowev Iozeph, y Beniamin. Wysszey 
W 53.

20. Y urodzili sie Iozephowi syno
wie w ziemi jEgyptskiey, które mu 
rodziła Asseneth córka Putiphara ka
płana Heliopolski-go.- Manasses y E- 
phraim. 1. Par. 7. b 6.

21. Synowie Beniaminowi: Bela, y 
Bechor, y Asbel, y Gera, y Naaman , 
y Echi, y Ros, y Mophim, y Ophiin, 
y Ared.

22. Ci synowie Rachel które uro
dziła Iakóbowi; wszystkich dusz czter
naście.

23. Synowie Nan , Husim.
24. Synowie Nephatalim; la siei, y 

Guni , y leser , y Sallem.
25. To synowie Ballei, którą dal 

Laban Racheli córce swey; y te uro
dziła Iakubowi ; wszystkich dusz 
siedm,

26. Wszytkich dusz które weszły z 
Iakóbem do Jsgyplu , y wyszły z bio
dra iego , oprócz żony synów iego , 
sześćdziesiąt y sześć.

27. A synowie Iozephowi, którzy 
mu sie urodzili w ziemi jEgyptskićy , 
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dusze dwie: Wszytkich dusz domu 
Iakubowego , które weszły do Aśgyp- 
tu było siedmdziesiąt. Deut. io. d. 
22.

28. Y postał Iudę przed sobą do Io- 
zepha, aby mu oznaymił y zaiachał do 
Gessen.

29. Dokąd gdy przyszedł, zaprząg- 
szy Iozeph swóy wóz , wyiacliał prze
ciw oycu swemu na onoz mieysce : a 
uyżrzawszy go , rzucił sie na szyię ie
go , y oblapiaiąc go płakał.

30. Y rzeki ociec do Iozepha : luz 
wesoło umrę : gdyźem oglądał obli
cze twoie, a ciebie żywego zosta- 
wuię.

31. A on rzekł do braciey swey, y 
do wszytkiego domu oyca swego: Po- 
iadę y opowiem Pliaraonowi, y rzekę 
mu : Bracia moi y dom oyca mego , 
którzy byli w ziemi Chananeyskiey , 
przyiachali do mnie ;

32. A są mężowie pasterze owiec , 
y bawią sie wychowaniem trzód: ow
ce swe y bydła , y wszystko co mogli 
mieć przywiedli z sobą.

33. A gdy was przyzowie y rzecze : 
Co za robota wasza ?

34- Odpowiecie: Mężowie paste
rze iesteśmy słudzy twoi , od dzieciń
stwa naszego aż dotąd, y my y oycowie 
naszy. A to rzeczccie, abyście miesz
kać mogli w ziemi Gessen : bo sie 
brzydzą ŻEgyptianie w szelkimi pasterz- 
mi owiec.

ROZDZIAŁ XLVII.

Iakob do jEgyptu przyiachat y osa
dził się w Gessen: Głód tak part jE- 
gyptczyki , ze i bydło , y imienie na 
króla poprzedali: Potym piątą część 
pożytków królowi postąpili na wiecz
ność: Iakób potym Iozepha o pogrzeb 
swóyprzysięgą zawiązał.

!• PRzyiachawszy tedy Iozeph, o- 
znaymił Pliaraonowi, mówiąc: Ociec 
móy y bracia , owce ich i bydło , y 

wszystko co maią , przyszli z ziemie 
Chananeyskiey , a oto stoią w ziemi' 
Gessen.

2. Ostatnich też z braci swey piąci 
mężów postawił przed królem.

3. Których on zapytał: Co za ro
botę macie ? odpowiedzieli: Pasterze 
owiec iestesmy słudzy twoi, y my, y 
oycowie naszy.

4. Przyszliśmy w gościnę do ziemie 1 
twoiey: bo niemasz trawy trzodom 
sług twoich, iż ciężki głód w ziemi I 
Chananeyskiey, y prosimy abyś nam 
sługom twoim kazał bydź w ziemi Ges- 
sen.

5. Rzeki tedy król do Iozepha : 'o- 
ciec twóy y bracia twoi przyiachali do ; 
ciebie.

6. Ziemia żEgyptska iest przed to- ] 
bą : każ im mieszkać na naylepszym 
mieyscu, a day im tę ziemię Gessen. j 
Ieśli wiesz że między nimi są mężowie 1 
dowcipni, uczyń ie przelożonemi nad I 
dobytki memi.

7. Potym wprowadził Iozeph oyca | 
swego do króla y postawił go przed 
nim : który błogosławiąc mu.

8. Yr spytany od niego: Wiele iest 
dni lat wieku twego ?

9. Odpowiedział : Dni pielgrzy
mowania mego iest sto y trzydzieści 
lat, krótkie a złe, niedoszły aż do 
dni oyców moich , których pielgrzy
mowali.

10. Y błogoslawiwszy króla , wy
szedł precz.

11. A Iozeph oycu y braciey swey 
dal osiadlość w Aśgyptcie na naylep
szym mieyscu ziemie, Ramesses, iako 
był rozkazał Pharaon.

12. Y żywił ie y wszytek dom oyca 
swego dodaiąc żywności każdemu.

13. Po wszytkim świecie bowiem 
ęhlcba nie było, a głód ścisnął był I 
ziemię, naywięcśy ŻEgyptską y Cha- j 
naneyską.

14. Z których wszytkie pieniądze 
zebrał za przedanie zboża, y wniósł j 
ie do skarbu królewskiego.

15. A gdy nie stało płacy kupuią- 1 
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cym, przyszedł wszystek jEgypt do Io- 
zepha , mówiąc : Day nam chleba , 
przecz umieramy przed tobą, gdyż iuż 
niestaie pieniędzy ?

16. Którym on odpowiedział: Przy
pędźcie mi bydło wasze, y dam wam 
za nie żywności , ieśli placey niema- 
cie.

117. Które gdy przywiedli , dal im 
żywności za konie, y za owce, y za 
woły , y za osły, y żywił ie onego ro
ku za odmianę bydła.

18. Przyszli też do niego drugiego 
roku, y rzekli mu: Nie zataimy przed- 
panem naszym , że gdy niestało pie
niędzy , bydła wespół niestało : a nie- 
taynoć, że krom ciał y ziemie nie nie- 
mainy.

19. Czemuż tedy umrzemy przed 
oczyma twemi? my y ziemia nasza 
twoi będziemy; zakup nas na służbę 
królewską, a day nam nasienia , aby 
nie spustoszała ziemia gdyby zginął 
ktoby ią sprawował.

20. Kupił tedy lozeph wszytkę zie
mię jEgyptską, gdy każdy przedawał 
osiadłość swą dla wielkości głodu. Y 
poddał ią Pliaraonowi.

21. Y wszytkie ludzie iey od ostat
nich granic jEgyptskich, aż do ko
niecznych granic iey.

22. Oprócz ziemie kapłanskićy , 
która im była dana od króla: którym 
y żywność naznaczoną z gumien po
spolitych dawano: y przetóż nie mu- 
sieli przedawać osiadlości swoich.

23. Y rzekł lozeph do ludu : Oto 
iako widzicie y was y ziemię waszę 
Pharaon odzierżal: bierzcie nasienie, 
a osieyeie role.

24. Abyście mogli mieć zboże. Pią
tą część dacie królowi, a drugie czte
ry puszczam wam na nasienie y na 
wychowanie czeladzi y dziatek wa-i 
szych.

2Ó. Którzy odpowiedzieli: Zdro
wie nasze w ręce twoiey : niech tylko 
weyźrzy na nas pan nasz , a z wese
lem będziemy służyć królowi.

26, Od onego czasu aż do dnia dzi

siejszego we wszytkiey ziemi jEgypt
skiey piątą część królom płacą, y we
szło to iak zaprawo, oprócz ziemie 
kapłańskiej', (*) która wolna była od 
tey kondycyiey.

27. Mieszkał tedy Izrael w jEgypt- 
cie, to iest, w ziemi Gessen, y posiadł 
ią y rozkrzewil, y rozmnożył sie na
zbyt.

28. Y żyt w niey siedmnaśeie lat: y 
stały sie wszytkie dni żj’wota iego sto 
czterdzieści y siedm lat.

29. A gdy widział że sie przybliżał 
dzień śmierci iego, przyzwał Syna 
swego Iozepha, y rzekł do niego: Ie- 
ślim nalazt łaskę przed obliczem 
twoim, połóż rękę twoię pod biodrę 
moię : y uczynisz mi miłosierdzie y 
prawdę, żebyś mię nie pogrzeb! w jE
gyptcie :

30. Ale niechay śpię z oycy mcmi , 
y wynieś mię z tey ziemię, a pocho- 
way (*) w grobie przodków moich. 
Któremu odpowiedział lozeph : la 
uczynię coś roskazał.

31. A on rzekł: Przysiężże mi te
dy. Który gdy przysiągł, pokłonił sie 
Izrael Bogu obróciwszy sie ku głowie 
łoża.

ROZDZIAŁ XLVIII.

lozeph oyca Iakoba niemocnego 
nawidził: Potym Iakób syny iego so
bie sposobił, y błogosławił, młodszego, 
nad wolą Iozephową, przełożywszy 
starszemu.

T1. J_ O gdy sie tak odprawiło, da
no znać Iozepliowi, iż zaniemógł o- 
ciec iego : którj' wziąwszy dwu sy
nów Manasscssa y Ephraima, wybrał 
sie w drogę.

2. Y powiedziano starcowi, oto syn 
twóv lozeph przyiacliai do ciebie. 
Który pokrzepiwszy sie usiadł na’ 
łóżku.

3. A gdv wszedł do niego, rzekł: 
Bóg wszechmogący ukazał mi sie w

1
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Luzie , która iest w ziemi Chananey
skiey , y błogosławił mi. ttysszey 28. 
c. 13.

4. Y rzeki: la ciebie rozkrzewię 
y rozmnożę , y uczynię cię. w groma
dy ludzi, y damci tę ziemię y nasieniu 
twemu po tobie w osiadło >ć wieczną.

5. Dwa tedy synowie twoi, którzyć 
sie urodzili w ziemi źEgyptskiey pier- 
wey niżem ia tu przyszedł do ciebie , 
moi będą: Ephraim y Manasses, iako 
Ruben y Symeon poczytani mi będą. 
Mysszty Ifi.f ^o. los, i3. b 7. d 29.

6. Inni zasię które zrodzisz po tych, 
twoi będą , a imieniem braciey swey 
będą zwani w osiadłościach swych.

7. Mnie bowiem kiedym szedł z 
Mezopotamiiey umarta Rachel w zie
mi Chananeyskiey na samey drodze, 
a byl czas wiosny: y wchodziłem do 
Epliraty, y pogrzeblein ią przy dro
dze Ephraty , którą inszym imie
niem zowią Bethłehem. Wysszey 35, 
e. 11.

8. Y uyźrzawszy syna iego, rzeki 
do niego : Co zacz ci są ?

9. Odpowiedział Iozeph: synowie 
moi są, które mi darował Bóg na tym 
mieyscu. Przywiedź ie prawi, do 
mnie, żebych im błogosławił.

10. Oczy bowiem Izraelowe zać
mione były od wielkiey starości, y ia- 
śnie widzieć niemógł. A przytulone 
do siebie, pocałowawszy i obłapiwszy 
ie.

11. Rzeki do syna swego : Niepo- 
stradalcm widzenia twoiego: nad to 
pokazał mi Bóg nasienie twoie,

12. A gdy ie wziął Iozeph z łona 
pycowego, pokłonił sie nisko ąż do 
ziemie.

13. Y postawił Ephraima po pra- 
wey ręce swoiey, to iest, po lewey 
Izraelowey : a Manassessa po lewey 
swoiey to iest, poprawcy oycowskiey, 
y przytulii obu do niego.

14. Który ściągnowszy prawą rękę 
włożył na głowę Ephraima mniey- 
szego brata, a lewą na głowę Manas

sessa , który był starszy, ręce prze- | 
łożywszy. (*)

15. Y błogosławił lakób synom Io- 
zephowym, y rzeki: Bóg przed któ
rego obliczem chodzili oycowie moi, 
Abraham , y Izaak, Bóg który mię 
żywi od młodości moiey, az do tego 
dnia : Zyd: 11. d 21.

16. Anioł który mię wyrwa! ze 
wszytkiego złego, niech błogosławi 
tym dzieciom: a niech będzie wzywa
no nad nimi imię moie, (*) y imiona 
oyców moich, Abrahama , y Izaaka : a 
niech rosną w mnóstwo na ziemi. 
Wysszey 3|, c, 29. 3j. <? 2. Matth. 
18. b 10.

17. A widząc Iozeph źe ociec iego 
położył prawą rękę na głowę Ephrai- 
mowę, nie miło mu barzo było : y 
uiąwszy rękę oycową , ehciał ią pod
nieść z głowy Ephraimowey , a prze
nieść na głowę Manessessowę.

18. Y rzeki do oyca : Nie tak ma 
bydź oycze: bo ten iest pierworodny: 
poloż prawicę twą na głowę iego.

19. Który zbraniaiąc sie, rzekł : 
Wiemci synu móy, wiem: y tenci 
wprawdzie uroście w lud y rozmnoży 
sie; wszakże brat iego młodszy , bę
dzie więtszy nadeń , y nasienie iego 
rozmnozfy się w narody.

20. Y błogosławił im czasu onego, 
mówiąc : W tobie będzie błogosła
wią Izrael, y będą mówić: Niechci u- 
czyni Bóg iako Ephraimowi, y iako 
Manassessowi, Y postawił Ephraima 
przed Manassessem.

21. Y rzeki do Iozepha syna swego: 
Oto ia umieram, a będzie Bóg zwaini, 
y przywróci was do ziemie oyców wa
szych.

22. Daię tobie część iednę mimo 
bracią twoię , którąm wziął z ręki A- 
morreyczyka mieczem y lukiem mo
im. los: 15. 6. 7. 16 a 1. los. 24> 
b. ł.
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ROZDZIAŁ XLIX.

Iakób Synom swym z osobna błogo
sławiąc , przyszłe tez rzeczy przepo- 
wiawiąc, naznaczywszy mieysce po
grzebu swego, umarł.

i. _A_ Iakób zezwal syny swe y rzeki 
im: Zbierzcie sie abym oznaymil co 
ma przyśdź na was we dni ostatnie. 
Deut. 33. a b.

2. Zbierzcie sie, a sluchaycie syno
wie Iakóbowi, sluchaycie Izraela Oy
ca wasz. go.

3. Ruben pierworodny móy , tyś 
siła moja y początek boleści moiey 
pierwszy w darzech, więtszy w roska- 
zowaniu.

4- Wylaneś iako woda, nie rość: 
boś wstąpił na loże oyca tego, y splu- 
gawiteś pościel iego. Wysszey 35. d 
22. i. Par. 5. a i.

5. Symeon y Lewi bracia: naczynia 
nieprawości walczące.

• 6. W radę ich niecimy nie wcho
dzi dusza moia, a w zborze ich 
niechay nie będzie sława moia : bo w 
zapalczywości swey zabili męża, a w 
swey woli podkopali mur. Wysszey 
34- d a5.

7. Przeklęta zapalezywość ich, iz 
uporna: a gniew ich, iz niezmiekczo- 
ny: Rozłączę ie w Iakóbie y roz 
proszę ie w Izraelu. los: 19. a 1. ,d
21. a. 6.

8. Iudo, ciebie chwalić będą bra
cia twoi: ręka twoia na szyiach nie- 
przyiaciól twoich , klaniaćci sie będą 
synowie oyca twego.,

9. Sczenię lwie Iuda : do łupu sy
nu móy wstąpiłeś : odpoczywaiąc le
głeś iako lew , y iako lwica , Któż go 
wzbudzi? 1. Par. 5. 2. 1, Math. 2. 
a 6. Ioan. t.ftfi.

10. N1EBĘDZIE ODIĘTY sceptr 
od ludy, ani WÓDZ, z biodr iego, 
az przydzie który ma bydź posłań , a 
on będzie oczekiwaniem narodów.

11. Przywięzuiąc do winnice źrze- 

bię swoię, a do winney macice, o 
synu móy oślice swoię. Omyie w wi
nie szatę swoię, a we krwi iagód win
nych płaszcz swóy.

12. Cudnieysze są oczy iego niz wi
no, a zęby iego bielsze niż mleko.

13. Zabulon na brzegu morskim 
mieszkać będzie : y na staniu okrę
tów dosięgaiąc aź do Sydonu.

14. Issachar osie! mocny, lezący 
miedzy granicami.

15. Upatrzył pokóy źe iest dobry, 
y ziemię źe bardzo dobra: y położył 
ramię swoię ku noszeniu, y został po
datkom służący.

16. Dan , sądzić będzie lud swóy , 
iako y inne pokolenie w Izraelu.

17. Niech będzie Dan wężem na 
drodze , źrniią na ścieżce , kąsaiąc 
kopyta końskie, aby spad! ieździeć 
iego na zad.

18. ZBAWIENIA twego będę cze- 
•kał Panie.

19. Gad, przepasany będzie wal
czy! przed nim: a on przepasany bę
dzie pozad.

20. Asser , tłusty chleb iego, y bę
dzie dawał roskoszy królom.

21. Nephtali, ieleń wypuszczony, y 
daiąc wymowę piękności.

22. Syn przyrastaiący Iozeph , syn 
przyrastaiący y śliczny na weyrzeniu, 
córki przebiegały sie na murze.

23. Ale roziątrzyli go y swarzyli sic 
y zayrzeli mu , maiący strzały.

24. Usiadł w mocnym łuk iego , V 
rozwiązane są związki ramion y rąk 
iego, przez ręce mocnego Iakóbowe- 
go: ztamtąd wyszedł pasterz, kamień 
Izraelski.

2 5. Bóg oyca twego będzie pomoc
nikiem twoim, a wszechmogący bę— 
dzieć błogosławi! błogosław ierist wy' 
uiebieskiemi zwierzchu, blogosławieri- 
stwy przepaści leźącey na dole , bło- 
gosławieństwy piersi y żywota.

26 Błogosławieństwa oyca twego 
zmocnione są blogostawieristwy oy- 
ców iego: ażby przyszło pożądanie 
pagórków wiecznych: niechay będą na’ 
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głowie Iozepliowey , y na ciemieniu 
Nazarayczyka miedzy bracią swoią.

27. Beniamin wilk drapieżny, ra- 
n^będzie iadł lup, a wieczór będzie 
dzielił korzyści.

28. Wszyscy ci we dwanaście po
koleniach Israelowych: to im mówił 
ociec ich, y błogosławił każdemu blo- 
gosławócństwy wlasnemi.

29. Y rozkazał im, mówiąc: la sie 
przyłączam do ludu mego : pogrzeb- 
ciesz mię z oycy niemi w iaskini dwoi- 
stev, która iest na polu Ephrona He
teyczyka.

30. Na przeciwko Mambre w zie
mi Chananeyskiey, którą kupił Abra
ham z polem u Ephrona Heteyczyka w 
osiadlość grobu. łfysszey 23: d.

31. Tam go pogrzebali y Sarę zonę 
iego: tam pogrzebion iest Izaak z Re
beką zoną swoią: tam y Lia pocho
wana leży.

32. A dokonawszy roskazania któ- 
remi syny nauczał , złożył nogi swe 
na łóżko, y umarł: y przylożon iest 
do ludu swego.

ROZDZIAŁ L.

Iozcpli ciało Oyca swego z celniey- 
szemi ‘ jEgyptczyki odprowadził. y po
grzeb! z uczciwym a niemałym obcho
dem w ziemi Chananeyskiey. Bracia 
frasobliwi o odpuszczenie przewiny 
ządaiąc: którym potym przykazawszy 
przeniesienie s we z dzgyptu, umarł w 
pokoiu.

1. (jO uyrzawszy lozeph, padlina 
twarz oyca swego plącząc y calu- 
iąc go.

2. Y rozkazał sługom swym leka
rzom, aby wonnemi maściami nama- 
zali oyca.

3. Którzy gdy roskazaniu dosyć 
czynili , wyszło czterdzieści dni: ten 
bowiem obyczay był ciał martwych 
namazanych. Y płakał go jEgypt 
siedmdziesiąt dni.

4. A gdy wyszedł czas żałoby, rzekł 
lozeph do sług Pharaonowych: Ieślim 
nalazł łaskę przed obliczem waszym, 
mówcie w uszy Pharaonowe.

5. Dlatego, że mię ociec móy po
przysiągł, mówiąc: Oto umieram : w 
grobie moim którym sobie wykopał 
w ziemi Chananeyskiey pogrzebiesz 
mię. Poiadę tedy a pogrzebię oyca 
mego, y wrócę sie. Wysszey łyp g,

6. Y rzeki mu Pharaon : Iedź , a 
pogrzeb oyca twego, iakoś iest poprzy- 
siężony.

7. A gdy on iechał, iechaliznim 
wszyscy starszy domu Pharaonowe- 
go, y wszyscy starszy ziemie jEgypt
skiey :

8. Dóm .Tozephów z bracią iego, 
oprócz małych dziatek, y trzód, y 
bydła, które zostawili w ziemi Gessen.

9. Miał też wozy y iezdne: y ze
brał się poczet niemały.

10. Y przyiechali na plac Atad, 
który leży nad Jordanem : kędy spra- 
wuiąc obchod z płaczem barzo wiel
kim y ciężkim, wypełnili siedm dni.

11. Co gdy uyrzeli obywatele zie
mie Chananeyskiey, rzekll: Płacz to 
wielki iest jEgyptianów: y dla te
go nazwano iest imię onego miey- 
sca, Płacz .ZEgyptski. Dzie. 7. b. 16.

12. Uczynili tedy synowie Jakó- 
bowi iako im był przykazał. fFys: 23. 
d. 16.

13. Y doniosśży go do ziemie Cha
naneyskiey, pogrzebli go w iaskini 
dwoistey , którą byl kupił Abraham z 
polem, w osiadlość grobu, od Ephro
na Heteyczyka przeciwko Mambre.

14. Y wrócił sie lozeph do jEgyp- 
tu z bracią swą y wszytkim towarzy
stwem pochowawszy oyca.

15. Po którego śmierci , boiąc sie 
bracia iego, y mówiąc miedzy sobą. By 
snadż nie pamiętał na krzywdę którą 
odniósł, a nie oddal nam wszytkiego 
złego któreśmy czynili.

16. Wskazali do niego mówiąc: O" 
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ciec twóy rozkazał nam przed tym niz- 
li umarł.

17. Abyśmyć to powiedzieli słowy 
iego : Proszę abyś zapamiętał złego u- 
czynku braciey twoiey , y grzechu, y 
złości, którą wyrządzili tobie : My 
tez prośimy , abyś sługom Boga oyca 
twego odpuścił tę nieprawość. Co 
usłyszawszy Iozeph płakał.

18. Y przyszli do niego bracia ie
go a pokłoniwszy się nisko az do 
ziemie, rzekli: Jesteśmy słudzy twoi.

19. Którym on odpowiedział: Nie- 
bóycie się : izali sprzeciwić się może
my woli Bozey ?

20. Wyście o mnie złe myślili: ale 
Bóg obrócił to w dobre, aby mię wy
wyższył , tak iako teraz widzicie , a 
zęby wiele ludu zachował.

21. Niebóycie się : la żywić będę 
was , y dziatki wasze. Y cieszył ie , 
y łagodnie y łaskawie mówił. FPys: 
49. c 12.

22. Y mieszkał w jEgyptcie ze 
wszystkim domem oyca swego , y zył 
sto y dziesięć lat. Y widział syny E- 
phraimowe az do trzeciego pokolenia. 
Synowie tez Machira syna Manasses- 
sowego porodzili się na koleniech Io- 
zephowych. Num, 3a. g 39.

23. Które rzeczy gdy przeszły, 
rzeki braciey swey : Po śmierci mo
iey Bóg was nawiedzi, y uczyni ze 
wynidziecie z ziemie tey , do ziemie 
którą przysiągł Abrahamowi, Izaa
kowi , y Iakóbowi. Zyd. 11. d 11.

24- A gdy ie poprzysiągł, y rzeki: 
Bóg was nawiedzi: wynieściesz kości 
moie z sobą z mieysca tego ;

23. Umarł, wypełniwszy sto y dzie
sięć lat żywota swego. Y pomazany 
wonnemi maściami, włożony iest do 
trunny w Aegyptcie. Exo. i3. d 19. 
Jo*. 24. g. 3i.
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KSIĘGI
E X O D U S

PO ŻYDOWSKU, rwyj nbNI ueelle semoth,

EiKodus ) Te kięgi po Grecku Eiodus, to iest wyszcie abo wypro
wadzenie , zowią, iz w nich Moyzesz opisuie ono stawne a dziwne wypro
wadzenie y wybawienie synów Izraelowyck z niewoley śEgyptskiey. 7,ydo wie 
ie od pierwszego stówa iako zwykli voelle Semoth , to iest, Ale imiona, na- 
zywaią. Maią w sobie Historyią sta y czterdzieści lat y roku iednego , po
cząwszy od śmierci lozephowey, az do dnia którego Moyzesz dokonawszy 
przybytku, abo namiotu kościelnego, postawił ypoświęcił gi , ze wszystkim 
naczyniem iego , u góry Synai. Bo od śmierci lozephowey az do wyszcia 
z Asgyptu wyszto i/|O lat, a od wyszcia z Aśegyptu az do poświęcenia przy
bytku rok ieden. A tu opisano rozmnożenie , ucisk , y wywiedzienie, Żydów 
z ŚEgyptu , ona dziesięć plag, podanie dziesięciorga przykazania , zbudowa
nie przybytku, ubiór kapłański. 7, tych ksiąg Pan Chrystus y Apostołowie 
dwadzieścia y pięć świadectw w tez stówa przywodzą-, a ig. inszemi słowy.

ROZDZIAŁ I.

Imiona Synów Israelowych , którzy 
weszli do /Egyptu: Pharao mnożenie 
ich robotami, chłopiąt zabiianiem, to
pieniem, próżno się kusi psować; Bub 
chytrosć, y od Boga zapłata.

i. J. E są imiona synówlzraelowch, 
którzy weszli do Aegyptu z Iakó- 
bein: każdy z nich z domy swcmi 
weszli: Gen: !fi. a 8.

a. Rubcn , Symeon, Lewi, Iudas,
3. Issacliar, Zabulon, y Beniamin,

4- Dan y Nephthali, Gad y Aser.
5. Było tedy wszytkich dusz tych, 

którzy wyszli z biodry Iakóbowey , 
siedrndziesiąt: a Iozeph byl w Aegypt- 
cie.

6. Który gdy umarł , y wszyscy 
bracia iego, y wszytek on rodzay, 
Dzie. 7. c 17.

7. Synowie Izraelowi urośli, y ia
ko wyrastaiący rozmnożyli się : y 
zmocniwszy się zbytnie napełnili zie
mię.

8. Powstał tym czasem król nowy 
nad Aegyptem, który niewiedział o 
Iozephie:
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g. Y rzeki do ludu swego , oto 
lud synów Izraelowycli wielki, y mo - 
cnieyszy iest nad nas.

10. Pódźcie mądrze potlummy go , 
by się snadź niemnożył : a ieśliby 
przypadła na nas woyna, by się nie 
przyłączył nieprzyiaciolom naszym , 
a poraziwszy nas nie wyszedł z zie
mie.

11. Ustawił tedy nad nimi prze
łożone robót, aby ie trapili ciężara
mi : y zbudowali miasta przybyt
ków Pliaraonowi , Pliitom , y Ra- 
messes.

12. A im bardziey ich tłumili, tym ' 
więcy sie mnożyli y rośli.

13. Y nienawidzieli Aegyptianie sy
nów Izraelowych, y trapili ie naygra- 
waiąc ich :

14. Y ku gorzkości przywodzili ży
wot ich robotami cięzkiemi, gliny y 
eegly, y wszelaką służbą, którą byli 
obciążeni w robotach około ziemie.

15. Y rzeki król Aegyptski babam 
Hebreyczyków : z których iedną zwa
no Zephora , a drugą Phjia :

16. Przykazuiąc im. Gdy będzie
cie babie Hebreiankóm , a przyidzie 
czas rodzenia , ieśli się syn urodzi , 
zabiycie go, a ieśli córka , zaclio- 
waycie.

17. Lecz baby bały się Boga, y nie 
uczyniły według przykazania króla 
Aegyptskiego, ale zachowały cliłopiąt- 
ka.

18. Których wezwawszy król do 
siebie, rzeki: Cóż to iest coście chcia- 
ły uczynić żeście chłopięta zachowa
ły ?

19. Które odpowiedziały , Nie sąć 
Hebreianki iako Aegyptskie niewiasty: 
liosame umieią babie, y pierwey ro
dzą niźli przydziem do nich.

20. Uczynił tedy Bóg babam do
brze : y rozkrzewił się lud y zmocnil 
się zbytnie.

2t. A iż się baty Boga baby zbudo
wał im domy.

22. Roskazał tedy Pharaon wszyt- 
kiemu ludowi swemu , mówiąc : Co

się kol wiek męzkiey płci urodzi , to 
wyrzućcie do rzeki: a cokolwiek nie- 
wieściey, zachowaycie.

ROZDZIAŁ II.

Moyzesz na wodą wyrzucony, od 
Królewnęy wyiety, od matlii wtasney 
karmiony , y od Królewney za syna 
sposobiony , z JEgptu dla męfrobóystwa 
ucieka do Madyan, y tam się żeni , y 
płodzi.

1. "Wyszedł potym mąż z domu 
Lewi, y poiął żonę pokolenia swego. 
7yd. 11. d 23.

2. Która poczęta y porodziła syna 
a widząc go bydź nadobnym , kryla 
go przez trzy miesiące.

3. A gdy iuż taić niemogła , wzięta 
pleciankę z sitowia, y namazala ią 
kliiem y smolą , y włożyła w nię dzie
ciątko , y włożyła ie miedzy rogóż na 
brzegu rzeki,

4. A siostra iego stała zdaleka , y 
przypatrov/ała się co się stanie.

5. Alić oto zstępowała córka Pha- 
raonowa, aby się kąpała w rzece, a 
panny iey chodziły po brzegu rzeki. 
Która uyźrzawszy pleciankę miedzy 
rogoziem , posłała iednę z służebnie 
swoich, y przeniesioną,

6. Otworzywszy, a widząc w niey 
dzieciątko plączące , zmiłowawszy się 
nad nim, rzekla, z dziatek to Hc- 
breyskich iest ten.

7. Którey siostra dziecięcia rzekla, 
chcesz że póydę y zawołam ci niewia
sty Hebreyskiey, któraćby mogła cho
wać dziecię?

8. Odpowiedziała, idź. Poszła dzie
weczka, y zawołała matki swey.

g. Do ktd \':y -zekłszy córka Płra- 
raonowa , Weźmi (pry) to dziecię a 
wychowaymi , ia tobie dam twą za
płatę. Przyięła niewiasta, y karmiła 
dziecię: a gdy podrosło oddala •córce 
Pharaonowey.

10. Które ona przywłaszczyła za sy 
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na , y nazwala imię iego Moyżesz , 
mówiąc , iżem go z wody wyięta.

11. W one dni gdy byl urósł Moy
zesz, wyszedł do braciey swey: y uy- 
źrzai ich utrapienie , y męża Aegypt- 
czyka biiącego iednego z Hebrey- 
czyków braciey iego.

12. A gdy sie obeyźrzał tam y sam, 
y widniał że nikogo nie masz , zabi
wszy Aegyptczyka skrył go w piasek.

13. A wyszedłszy dnia drugiego uy- 
źrzał dwu Hebreyczyków, a oni się 
wadzą: y rzeki onemu który krzyw
dę czynił , Czemu biiesz bliźniego 
twego ?

14. Który odpowiedział, któż cię 
postawił Książęciem y sędzim nad na
mi ? czy mię ty chcesz zabić iakoś 
wczpra zabił Aegyptczyka ? Ulękl się 
Moyzesz y rzeki, iakóż się ta rzecz 
obiawila ?

15. Y usłyszał tę mowęPliaraon,y 
szukał zabić Moyżesza : który uciekl- 
szy od oblicza iego : mieszkał w zie- 
mi Madiiańskiey, y siedział u stud
nie,

16. A kapłan Madiiaiiski miał siedm 
córek , które przyszły czerpać wody: 
a napełniwszy koryta , chciały napoić 
trzody oyca swego:

17. Nadeszli pasterze y odegnali ie: 
Y wstał Moyzesz, a obroniwszy dzie
wki , napoił owce ich.

18. Które gdy się wróciły do Ra- 
guela oyca swego , rzeki do nich : 
Przeczeście nad zwyczay rychłey przy
szły ?

19. Odpowiedziały : Człowiek Ae- 
gyptczyk wybawił naf z ręki paste- 
rzów : nad to y naczerpał wody z na
mi , y dał pić owcom.

20. Tedy on rzekł: A gdzie iest? 
Czemuście puściły człowieka ? zawo- 
łaycie go aby iadl clileb.

21. Przysiągł tedy Moyzesz , ze 
miał z nim mieszkać, y wziął Sephorę 
córkę iego za żonę: Aiz.- 18. « 2. 3.
1. Z?wr. 23. b ia.

22. Która mu urodziła syna, które
go nazwał Gersam , mówiąc: Byłem 

przychodniem w ziemi cudzey. U- 
rodzita zaś drugiego , którego nazwał 
Eliezer, mówiąc : Bóg bowiem oyca 
mego pomocnik móy , wyrwał mię z 
ręki Pharaonowey.

23. A po giemałym czasie umarł 
król Aegyplski , a wzdycliaiąc syno
wie Izraelowi dla robót wołali, y 
wstąpiło wołanie ich do Boga od 
robót,

2.4. Y usłyszał narzekanie ich , y 
wspomniał na przymierze które uczy
nił z Abrahamem , Izaakiem, y Ia- 
kobem.

25. Y weyźrzał Pan na syny Izrae- 
lówe, y poznał ie.

ROZDZIAŁ III.

Moyzeszowi pasącemu owce letrowe 
świekra swego , Bóg sią we krze gora- 
iącym ukazał, szląc go do synów 1- 
zraelskich , które miał z niewoli Pha
raonowey wywieść.

1. A. Moyżesz pasł owce Iethro 
świekra swego kapłana Madiiań- 
skiego: a gdy zagnał trzodę w głę
bokość pustynie, przyszedł do góry 
Bożey Horeb. Dzie. 7. c. 20.

2. Y ukazał mu się Pan w płomie
niu ognistym z pośrzodku krza : y 
widział iż kierz gorzał, a niezgorza .

3. Y rzeki Moyżesz , Póy-dę , a o- 
glądam widzenie to wielkie , czemu 
nie zgore ten kierz.

4. A widząc Pan iż szedł patrzyć' 
zawołał go z pośrzodku krza, y 
rzekł: Moyżeszu, Moyżeszu. Który 
odpowiedział: Owom ia.

5. A on do niego • Nie przystępny 
sam: rozzuy boty z nóg twoich 
mieysce bowiem na którym stoisz, 
ziemia święta iest.

6. Y rzeki, lam iest Bóg oyca twe
go , Bóg Abrahama , Bóg Izaaka, y 
Bóg Iakóba. Zakrył Moyżesz oblicze 
swe : bo nieśmial patrzyć na przeciw 
Bogu. Matth. 22. c. 31. Mar. 12. c 26.
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7. Któremu rzeki Pan : Widziałem 
utrapienie ludu mego w Aegypteie , y 
słyszałem krzyk iego dla surowości 
tych, którzy są przełożeni nad robo
tami : Luc. 20. f.

8. A wiedząc boleść iego , zstąpi
łem abycli go wyzwolił z rąk Aegyp- 
tianów, y wywiódł z ziemie oney, do 
ziemie dobrey y przestroney : do zie
mie która opływa mlekiem y miodem 
na mieysce Chananeyezyka, y Hetey- 
czyka, y Amorreyczyka, y Pherezey- 
czyka , y Heweyczyka, y Iebuzeyczy- 
ka.

9. Krzyk tedy synów Izraelowycli 
przyszedł do mnie , y widziałem icli 
utrapienie, którym od Aegyptian są 
uciśnieni.

10. Ale pódź a poszlę cie do Pha- 
raona , abyś wywiódł lud móy, syny 
Izraelowe z Aegyptu.

11. Y rzeki Moyzesz do Boga: Któ- 
zem ia iest, abych szedł do Pharaona, 
a wywiódł syny Izraelowe z Aegyptu?

12. Który mu rzeki: la będę z to
bą : a to będziesz miał na znak , żem 
cie posiał: Gdy wywiedziesz lud móy 
z Aegyptu, ofiaruiesz Bogu na tey 
górze.

13. Rzeki Moyzesz do Boga : Oto 
ia póydę do synów Izraelowycli, y 
rzekę im , Bóg oyców waszych posłał 
mię do was. Ieśli mi rzeką : które 
iest imię iego ? Cóż im powiem?

14. Rzeki Bóg do Moyzesza: IAM 
IEST KTÓRYM IEST : “ Rzeki: Tak 
powiesz synom Izraelowym : KTÓRY 
IEST posłał mię do was.

15. Y rzeki zasię Bóg do Moyzesza: 
To powiesz synom Izraelowym: Pan 
Bóg oyców waszych, Bóg Abraha
mów, y Bóg Izaaków , y Bóg Iakó- 
bów, posłał mię do was: To iest imię 
moie na wieki, y to pamiętne moie 
na rodzay y rodzay.

16. Idź a zgromadź starsze Izrael
skie , y rzeczesz do nich : Pan Bóg 
oyców waszych , ukazał im się, Bóg 
Abrahamów , Bóg Izaaków, y Bóg 
lakobów , mówiąc Nawiedzaiąc na

wiedziłem was, y widziałem wszyt
ko ćo się wam przydało w Aegypt- 
cie.

17. Y rzekłem żebym was wywiódł 
z utrapienia Aegyptskiego , do zie
mie Chananeyezyka , y Heteyczyka, 
y Amorreyczyka , y Pherezeyczyka, y 
Heweyczyka, y Iebuzeyczyka, do 
ziemie opływaiącey mlekiem y mio
dem.

18. Y posluehaią głosu twego- y 
wnidziesz ty , y starszy Izraelscy do 
króla Aegyptskiego, y rzeczesz do 
niego: Pan Bóg Hebreyczyków we
zwał nas : póydziemy w drogę trzech 
dni na puszczą, abyśmy ofiary czyni
li Panu Bogu naszemu.

ig. Lecz ia wiem że was nie puści 
król Aegyptski abyście szli, iedno 
przez możną rękę.

20. Wyciągnę bowiem rękę moię, 
a będę kai ał Aegypt wszytkiemi cuda
mi moiemi, które uczynię wpośrźód 
ich : potym was wypuści.

21. Y dat łaskę łudowi temu u Ae- 
gyptianów: y gdy wychodzić będzie
cie , nie wynidziecie próżni: ale pro • 
sic będzie niewiasta u sąsiady swey y 
u gospodyniey swey, naczynia sre
brnego y złotego y szat : y włożycie 
ie na syny y na córki wasze , y złu- 
picie Aegypt. A7ź. 11. a 2. 12. e. 
35.

ROZDZIAŁ IV.

Moyzesz wziąwszy od Boga trzy 
znaki, idzie do Azgyptu z zoną y -z 
dziećmi: zona obrzezała syna, gniew 
Boży ubłagała: potkawszy się z Aaro
nem pospołu szli do Synów Israelskich.

1. ODpowiadaiąc Moyzesz , rzeki: 
Nie uwierzą mi, y nie usłucliaią 
głosu mego , ale rzeką: Nie ukazał 
sie tobie Pan.

2. Rzeki tedy do niego: Co iest co 
trzymasz w ręce twoiey ? Odpowie
dział : Laska.
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3. Y rzeki Pan : Porzuć ią na zie
mię. Porzucił, y obróciła się w wę
za , tak iż uciekał Moyzesz.

Ą. Y rzeki Pan : Wyciągni rękę 
twą , a uymi ogon iego: Wyciągnął 
y uiąl: y obróciła się w laskę.

5. Aby, prawi, uwierzyli, ze się 
Tobie ukazał Pan Bóg oyców ich: Bóg 
Abrahamów, Bóg Izaaków, y Bóg Ia- 
kobów.

6. Y rzeki Pan ieszcze : Włóż rękę 
twoię w zanadra twe. Którą gdy wło
ży! w zanadra, wyiąl trędowatą iako 
śnieg.

7. Włóż , pry , znowu rękę swą w 
zanadra, włożył, y wyiąl zaś, y była 
podobna innemu ciału.

8. Ieślić , prawi, nie uwierzą, y 
nie postucliaią mowy znaku pierwsze
go , uwierzą słowu znaku poślednie
go- , .

g. A ieśli ani tym dwiema znakom 
nic uwierzą, y nic posłucliaią głosu 
tw’ego : weź wodę rzeczną y wyley 
ią na suchą, a cokolwiek wyczerp- 
niesz z rzeki , w krew się obróci.

10. Rzekł Moyzesz : Proszę Panie, 
nic iestem wymowny -od wczoraysze- 
go y dziś trzeciego dnia : y odkądes 
przemówił do sługi twego, sstałem 
sie niesposobnieyszego y nierycliley- 
szego ięzyka.

ij. Rzeki Pan do niego: Któż u- 
czynił usta człowiecze ? abo kto uczy
nił niemego y głuchego widzącego y 
Ślepego? Izali nie ia ?

12. Idźźe tedy, a ia będę w uściech 
twoich: y nauczę cie co masz mó
wić. t

t3. A on rzekł: Proszę, Panie, po
szli kogo masz posłać.

iĄ. Rozgniewany Pan na Moyzesza, 
rzeki: Aaron brat twóy Lewita, wiem 
iz wymowny iest: Oto ten wynidzie 
przeciw tobie , a uyżrzawszy cię roz- 
raduie się sercem. Malth. 10. d 10.

i5. Mów do niego, y p° 1°^ słowa 
moie w uściech iego , a ia będę w u- 
ściech twoich , y w uściech iego, y 

pokaźę wam co czynie macie. ŹVZz, .

16. On będzie mówił za cię do lu
du , y będzie usty twemi, a ty mu 
będziesz w tych rzeczach które ku Bo
gu należą.

17. Laskę tez tę weźmi w rękę two- 
ię, którą czynić będziesz znaki.

18. Odszedł Moyzesz y wrócił się 
do Iethro świekra swego , y rzekł mu; 
Póydę a wrócę się do braciey moiey 
do Aegyptu, żebym obaczył ieśli ie
szcze żywi. Któremu rzeki Iethro: 
Idź w pokoiu.

ig. Rzekł tedy Pan do Moyzesza 
w Madian : Idź a wróć sie do Acgyp- 
tu. Pomarli bowiem wszyscy, któ
rzy szukali dusze twoiey.

20. Wziął tedy Moyzesz żonę swą 
v syny swoie, y wsadził ie na osła, y 
wrócił się do Aegyptu, niosąc laskę 
Bożą w ręce swoiey.

21. Y rzeki Pan wracaiącemu się ' 
do Aegyptu: Patrz abyś wszytkie dzi
wy , którem położył w ręce twóy, 
czynił przed Pharaonein: la zatwar- 
dzę (*) serce iego, y niepuści lu
du.

22. Y rzeczesz do niego : To mó
wi Pan: Syn móy pierworodny Izrael.

23. Rzckłein tobie; Puść syna me
go aby mi służył: a niechcialeś go pu
ścić: Oto ia zabiię syna (*) twego pier
worodnego.

24. A gdy był na drodze, w go
spodzie zabieżał mu Pan, y chcial go 
zabić.

2Ó. Wzięła prędko Zephora bardzo 
ostry kamień , y obrzezała odrzezek 
syna swego , y tknęła się nóg iego, y 
rzekla; Oblubieńcem krwde tyś mi 
iest.

26. Y puścił go, skoro rzekla: Ob
lubieniec krwic dla obrzezania.

27. Y rzeki Pan do Aarona : Idź 
przeciwko Moyzeszowi na puszczą. 
Który wyszedł przeciw iemu na Górę 
Bożą , y pocałował go.

28. Y powiedział Moyżesz Aaro
nowi wszystkie słowa Pańskie, któ- 
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remi go posiał , y znaki które ro- 
skazal.

29. Y przyszli pospołu, y zgroma
dzili wszystkie starsze synów Izraelo
wych

30. Y powiedział Aaron wszytkie 
słowa, które był rzeki Pan do Moy- 
żesza: y czynił znaki przed ludem.

31. Y uwierzył lud. Y usłyszeli, 
ze nawiedził Pan syny Izraelskie, a iż 
weyźrzał na ich utrapienie , a schyli
wszy sic pokłon uczynili.

ROZDZIAŁ V.

Moyzesz z Aaronem poruczenie Bo
skie Pharaonowipowiadaią, które on 
Wzgardziwszy tym okrutniey ciężył 
zydy nie daiąc im plew. Co Moyzesz 
usłyszawszy prosi Pana za nimi.

1. WeszU potym Moyzesz y Aa
ron , i rzekli Pharaonowi: To mówi 
Pan Bóg Izraelów’: Puść móy lud , 
aby mi ofiarował na puszczy.

2. A on odpowiedział: Kto iest 
Pan , żebym słuchał głosu iego, a pu
ścił Izraela ? Nie znam Pana, a Izrae
la nie pusczę.

3. Y rzekli: Bóg Hebreyczyków 
wezwał nas, abyśmy szli trzy dni dro
gi na puszczą , y ofiarowali Panu Bo
gu naszemu: by snadź nieprzyszedt 
na nas mór abo miecz.

4. Rzeki do nich król Aegypt- 
ski: Przecz Moyżeszu y Aaronie, od
mawiacie lud od robót ich ? idźcie do 
ciężarów waszych.

5. Y rzeki Pharaon: Wielki iest 
lud ziemie, widzicie iż się tłum roz- 
krzewil: lako daleko więećy, ieśli im 
dacie od robót odpoczynek?

6. Rozkazał tedy w on dzień przy- 
stawom nad robotami, y wycięgaczóm 
ludu , mówiąc:

7. Żadną miarą napotym nie bę
dziecie dawać plew ludowi do czynie
nia cegły, iako przedtym, ale sami 
niech idąa niech zbieraia słomę.

8. A miarę cegieł którą pierwey 
czynili, włożycie na nie, a namniey 
nieumnieyszycie: abowiem próżnuią, 
y dla tego wolaią , mówiąc : Idźmy 
a ofiaruymy Bogu naszemu.

9. Niech będą uciśnieni robotami, 
y niechay ie wypełnią: aby nie prze
stawali na słowach kłamliwych.

10. Yr tak wyszedłszy przystawowie 
nad robotami , y wycięgacze, rzekli 
do ludu: Tak mówi Pharaon: Nie 
daię wam plew :

11. Idźcie a zbieraycie, ieśli gdzie 
naleść będziecie mogli, a namniey się 
nie umieyszy z roboty waszcy.

12. Y rozprószył się lud po wszyt- 
kiey ziemi Aegyptskiey na zbieranie 
plew.

13. A przystawowie nad robotami, 
przynaglali im mówiąc : Wypełniay- 
cie robotę waszę na każdy dzień , ia- 
koście pierwey zwykli byli czynić, 
gdy wam dawano plewy.

i4- Y sieczeni byli biczmi, którzy 
byli nad robotami synów Izraelowych. 
od wyciągaczów Pharaonowych , mó
wiąc ; Przecz nie wypełniacie miary 
cegieł iako pierwey , ani wczora, ani 
dziś ?

15. Y przyszli przełożeni synów I- 
zraelowych , y wołali do Pharaona , 
mówiąc: Przecz tak czynisz przeciw 
sługom twoim ?

16. Plew namniedaią, a cegły ia
ko pierwey czynić każą .- oto nas słu
gi twoie biczmi sieką a niesprawie
dliwie się dzieieprzeciw ludowi twemu.

17. Który rzeki: Próżnuiecie, y
dlatego mówicie : Pódźmy a ofiaróy- 
my Panu. t

18. Przetóż idźcie a róbcie: Plew 
niedadzą wam, a oddacie zw'ykłą 
liczbę cegieł.

19. Y baczyli przełożeni synów 
Izraelowych, że się źle z nimi działo , 
iż im mówiono : Nie umnieyszy się 
nic z cegieł na każdy dzień.

20. Y zabieżeli Moyzeszowi y Aa
ronowi , którzy stali na przeciwko 
wychodzącym od Pharaona:
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21. Y rzekli do nich : Niech wey- 
zrzy Pan a osądzi , żeście wonność na- 
szę uczynili śmierdzącą przed Pliarao- 
neni y sługami iego , y podaliście mu 
miecz , aby nas zabił.

22. Y wrócił się Moyzesz do Pana, 
y rzeki.- Panie , czemuś utrapil tea 
lud ? czemuś mię posłał ?

23. Bo od onego czasu iakom 
wszedł do Pharaona abych mówił w 
imię twoie , utrapil lud twóy.- a nie- 
wybawiłeś ich.

ROZDZIAŁ VI.

Pan Bóg przez Moyzesza y Aarona 
cieszy lud Israelski , obiecuiąc im zie
mią Chananeyską, y wylicza Naród 
Synów lakobowych po do miech, az do 
Moyzesza y Aarona.

1. Y Rzekł Pan do Moyzesza: Te
raz uyźrzysz co uczynię Pliaraonowi: 
Przez rękę bowiem mocną wypuści ie, 
i w ręce silne wyrzuci iez ziemieswey.

2. Y rzeki Pan do Moyzesza , mó
wiąc : la Pan,

3. Którym sie ukazał Abrahamowi, 
Izaakowi, y Iakóbowi w Bogu wszech
mocnym: a imienia mego ADONAI 
nie oznaymilem im:

4. Y uczyniłem przymierze z nimi, 
abych im dał ziemię Chananeyską, zie
mię pielgrzymowania ich , w którey 
przychodniami byli.

5. lam usłyszał wzdychanie synów 
Izraelowych, którym ie utrapili Ae- 
gyptianie: y wspomniałem na przy
mierze moie.

6. Przełóż powiedz synom Izraela^ 
wym : la pan, który was wywiodę z 
więzienia Aegyptczyków, y wyrwę z 
niewoley: y odkupię w ramieniu wy
wyższonym y w sądach wielkich.

7. Y wezmę was sobie za lud , y 
będę waszym Bogiem: y poznacie żem 
ia iest Pan Pan Bóg wasz, którym was 
wywiódł z więzienia Aegyptczyków.

8. Y wprowadził do ziemie, nad 

którą podniosłem rękę moię, żebym 
ią dal Abrahamowi, Izaakowi, y la- 
kóbowi.- y dam ią wam posicśdź ia 
Pan.

9. Powiedział tedy Moyzesz wszyst
ko synom Izraelowym: którzy nie u- 
słuchali go, dla uciążenia ducha, y dla 
roboty bardzo ciężkiey.

10. Y rzeki Pan do Moyzesza , mó
wiąc :

11. Wnidź, a mów do Pharaona 
króla Aegyptskiego , aby puścił syny 
Izraelowe z ziemie swey.

12. Odpowiedział Moyzesz przed 
Panem: Oto synowie Izraelowi nie 
słuchaią mię, a iakoż usłucha Pliarao, 
zwłaszcza, żem iest nieobrzczany u- 
sty ?

13. Y mówił Pan do Moyzesza y 
Aarona , y dal rozkazanie do synów 
Izraelowych, y do Pharaona króla Ae
gyptskiego, aby wywiedli syny Izrae
lowe z ziemie Aegyptskiey.

i/|. Cisą przednieyszy domów w 
rodziech ich. Synowie Rubcn pier
worodnego Izraelowego: Henoch y 
Phałlu , Hesron , y Charmi. Gen. /fi. 
b 9. Niim. 26. a 5. 1. Bar. 5. a 1.

15. Te rodzaie Ruben. Synowie 
Symeonowi: Iamuel , y lamin, y A- 
hod , y Iacliin , y Soar, y Saul, syn 
Chananeyskiey niewiasty. Ten ród 
Symeonów. 1. Bar. d i!\.

16. A te imiona synów Lewi we
dług rodzaiu ich.- Gerson, y Kaatd, y 
Mcrary. A lat żywota Lewi było, 
sto trzydzieści y siedm.

17. Synowie Gerfonowi, Lolini , y 
Semei, według rodzaiów icli. 1. Bar. 
(i. a 1. 23. a 6.

18. Synowie Kaat: Amram, v I- 
saar, y Hebror , y Oziel. Lat też ży
wota Kaatli, sto trzydzieści y trzy. 
Num: i.ciy.Num. o.Ct.g^']. 1. Bar.
6. a 2.

19. Synowie Merarego, Moholi, y 
Musi. Te są rodzaie Lewi, według 
familiy ich.

20. Y poiął Amram żonę Locliabed, 
siostrę stryieczną swoię: która mu u
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rodziła Aarona y Moyzesza. A by
le lat żywota Amram, sto trzy- 
ści y siedm.

21. Synowie tez Isaar, Korę, y 
Nephcg, y Zechri.

22. Synowie tez Oziel, Misael, y 
Elisaphan , y Sethri,

23. Y poiął Aaron zonę Elizabe- 
thę córkę Aminadab siostrę Naha- 
sona , która mu urodziła Nadaba, 
y Abin, y Eleazar, y Itliamara.

2/|. Synowie tez Korego: Aser, y 
F.lkana , y Abiasaph: te są rodza- 
ie Korilów.

25. Ale Eleazar syn Aaronów po
jął zonę z córek Phutie: która mu 
urodziła Phineesa. Ci są przedniey- 
szy familiy Lewitów w rodzaiach 
ich.

26. Ten iest Aaron y Moyzesz, 
którym przykazał Pan, aby wy
wiedli syny lzraelow’e z ziemie 
Aegyptskiey: według łiufców icłi.

27. Ci są którzy mówią do Pha- 
raona króla Aegyptskiego, abyr 
Wywiedli syny Izraelowe z Aegyp
tu : ten» iest , Moyzesz y Aaron.

28. W dzień w który mówił Pan 
do Moyzesza " w ziemi Aegyptskiey.

29. Y rzekł Pan do Moyzesza, 
mówiąc: la Pan, mów do Pha- 
raona króla Aegyptskiego wszytko 
co ia mówię do ciebie.

30. Y rzeki Moyzesz przed Pa
nem, Otom nie obrzezany iest , 
iakoz mię usłucha Pharao ?

ROZDZIAŁ VII.

Moyzesz t. Aaronem do Phara- 
ona mówią: Laskec w we^M: wo 
dy <v krew obracaią. Co y czarno
księżnicy uczynili, y dla tego za- 
kamiato serce Pharaonowi.

1 ”Y Rzekł Pan do Moyzesza , o- 
tom cię postawił Bogiem Pharao- 
nowym, (*) a Aaron Brat twóy będzie 
prorokiem twoim.

2. Ty mu powiesz wszystko coc 
roskazuię: a on będzie mówił do 
Pharaona, aby puścił syny Izrae
lowe z ziemie swey. fPjsszey 4. 
d 1 5.

3. Lecz ia zatwardzę serce iego, 
y rozmnożę znaki y cuda moie w 
ziemi jEgyptskiey,

4. Y nie usłucha was: y spusczę 
rękę moię na Egipt, y wywiodę 
woysko y lud móy syny Izraelowe 
z ziemie Egiptskiey przez sądy 
barzo wielkie. Aiź. 10. v. 20.

5. Y będą wiedzieć jEgyptianie 
zem ia iest Pan którym wyciągnął 
rękę moię na .Egipt , y wywio
dłem syny Izraelowe zposrzodku ich.

6. Uczynił tedy Moyzesz y Aa
ron , iako im Pan przykazał: tak 
uczynili.

7. A było Moyzeszowi ośmdźic- 
śiąt lat, Aaronowi ośmdźieśiąt y 
trzy, gdy mówili od Pharaona.

8. Y rzeki Pan do Moyzesza y 
Aarona ,

9. Gdy wam rzecze Pharaon, u- 
kaźcie znaki : rzeczesz do Aarona, 
wez.ini laskę twoię, a porzuć ią 
przed Pharaoncm, y obróci się 
w węza.

10. Wszedłszy tedy Moyzesz y 
Aaron do Pharaona, uczynili iako 
był Pan przykazał. Y wziął Aa
ron laskę przed Pharaonem y słu
gami iego, która się obróciła w 
węza.

11. Ale Pharao wezwał mędrców 
V czarowników; y uczynili tez oni 
pjyez czary Egyptskie , y iakieś 
taiemne sprawy tymże sposobem.
2. Tim. 4. ó 8.

12. Y porzucili każdy łaskę swo 
ię, które się obróciły w smoki: 
Ale Aaronowa laska pożarła ich 
laski.

13. Y zatwardziało serce Pharao- 
nowe, y nie usłuchał ich, iako byt 
Pan przykazał.

8
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i 4. Y rzeki Pan do Moyżesza , 
obcięzało serce Pharaonowe, nie- 
ehce puścić ludu.

15. Idź do niego rano , oto wy- 
nidźie do wody: y staniesz na po
tkaniu iego przy brzegu rzeki , a 
laskę która się obróciła w smoka 
weźmiesz w rękę swoię.

ifi. Y rzeczesz do niego : Pan Bóg 
Hebreyczyków postał mię do cie
bie , mówiąc , Puść lud móy, aby 
mi ofiarował na puszczy: a aź do 
tąd niechcialeś usłuchać.

17. Przetoź toć powiada Pan, z 
tąd poznasz źem ia Pan: oto ude
rzę laską , która iest w ręce moiey, 
w wodę rzeki , a obróci się w 
krew.

18. Ryby tez, które są w rzece 
pozdychaią, y zaśmierdzą się wo
dy, y będą trapieni Aśgyptianie 
piiący w’odę rzeczną.

19. Rzeki tez Pan do Moyzesza : 
Mów do Aarona: Weźmi laskę 
twroię , a wyćiągni rękę twą na wo
dy źEgyptskie , y na rzeki ich , y 
na strugi, y kałuże, y na wszel
kie ieźiora wód, aby się obróciły 
w krew: a niech będźie krew po 
wszytkiey źiemi ŹEgyptskiey , tak 
w naczyniach drzewiannycli, iako y 
w kamiennych.

20. Y uczynili Moyżesz y Aaron 
iako im Pan przykazał: y pod
niósłszy łaskę , uderzył w wodę rze
czną przed Pharaonem y sługami 
iego: która się obróciła w krew.

21. A ryby , które były w rzece 
pozdychały: y zaśmierdziała się rze
ka , y niemogli ŹEgyptianie pić wo
dy rzeczney, y była krew we 
Wszytkiey źiemi jEgyptskiey. Nizey 
ty. b 5. Psal. •]•]. c 4g-

22. Y uczynili takież Czarownicy 
jEgyptscy czarami swemi : y za- 
twardźiało serce Pharaonowe , y nie 
usłuchał ich: iako byl przykazał 
Pan, Mądr. 1-. b 7.

23. Y odwrócił się , y wszedł do 

domu swego, a nie przyłoży! serca 
ani tyra razem.

24. Yr wykopali wszyscy 2Egvptia- 
nie około rzeki wodę aby pili: bo 
niemogli pić wody rzeczney,

25. Y wyszło śiedm dni, iako za
raził Pan rzekę.

ROZDZIAŁ VIII. |

Mtóra plaga na JEgypt, Zabyt 
Trzecia, Mszyce; Czwarta, Muchy. 
Na te wszytkie Pharao obiecuie np- 
puścić lud Żydowski, ale gdy za 
przyczyną Moyzeszową przestawały 
nieuczynit.

1. R.Zekł też Pań do Moyżesza f 
Wnidź do Pharaona, a rzeczesz do 
niego: To mówi Pan: Puść lud 
móy, aby mi ofiarował.

2. A ieśli nic będźiesz clićial pu
ścić , oto ia zarażę wszytkie grani
ce twe żabami.

3. Y wykipi rzeka żaby: które 
wyłażą y wnidą do domu twego, 
y do komory łóżka twego, y na 
pościel twoię , y do domów sług 
twoich , y na lud twóy , y do pie
ców twoich, y w ostatki potraw 
twoich,

4. Y do ciebie , y do ludu twe
go , y do wszystkich sług twoich 
włażą żaby.

5. Y rzeki Pan do Moyżesza : 
Rzecz do Aarona: Wyćiągni rękę tw ą 
na rzeki y na strugi, y na kału
że, a wywiedź żaby na ziemię 
źEgyptską.

6. Y wyciągnął Aaron rękę na 
wody ŹEgyptskie: y wylazły żaby, 
y okryły ziemię ŹEgyptską.

7. Ale y czarownicy uczynili cza
rami swemi tymże sposobem: y 
wywiedli żaby na źiemię ŹEgyptską. 
Mądr. irj. b

8. Y wezwał Pharao Moyżesza y 
Aarona, y rzeki im: Módlcie się 
do Pana, żeby oddalił żaby ode- 
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Imnie y od ludu mego : a pusczę 
lud zęby ofiarował panu.

9. Y rzeki Moyzesz do Pharaona: 
Postanów mi czas kiedy się mam 
modlić za cię , y za sługi twoie , 
y za lud twóy, aby były odpę
dzone żaby od ciebie , y od domu 
twego y od sług twoich, y od lu
du twego : a tylko w rzece zostały.

10. Który odpowiedźial : Iutro. 
A on według słowa twego, pry , 
uczynię : abyś wiedział , źe niemasz 
iako Pan Bóg nasz.

11. Yodeydą żaby od ciebie, y 
od domu twego, y od sług two- 
ieh, y od ludu twego: a tylko 
w rzece zostaną.

12. Y wyszli Moyzesz y Aaron od 
Pharaona: y wołał Moyzesz do Pa
na o obietnicę źab , którą był przy- 
rzeki Pharaonowi.

13. Y uczynił Pan według słowa 
Moyźeszowego: y wyzdychały żaby 
z domów, y ze wsi, y z pól.

lti. Y zgromadzili ie na niezmier
ne kupy, y zgniła ziemia.

15. A widząc Pharao że dano od
poczynek, obciążył serce swe , y 
nie usłuchał ich, iako Pan przy
kazał.

16. Y rzekł pan do Moyzesza : 
Mów do Aarona: Wyćiągni laskę 
twoię: a uderz w proch ziemie , 
a niech będą mszyce po wszytkiey 
źiemi jEgyptskiey.

17. Y uczynili tak. Y wyciągnął 
Aaron rękę trzymaiąc laskę , y 
uderzył w proch ziemie , y stały 
się mszyce na ludźiech y na bydle: 
wszystek proch ziemie obrócił się 
we mszyce po wszytkiey źiemi jE
gyptskiey.

18. Uczynili tymże sposobem cza
rownicy czarami swemi, aby wy
wiedli mszyce , ale niemogli: y by
ły mszyce tak na ludźiech, iako 
y na bydle.

19. Y rzekli czarownicy do Pha
raona : Palec to Boży iest. Yr za- 
twardźiało serc* Pharaonowe, y nie 

i

i

posłuchał ich , iako przykazał Pan.
20. Rzeki też Pan do Moyzesza: 

Wstań rano, a stań przed Pliara- 
onem: boć wynidźie do wody; y 
rzeczesz do niego: To mówi Pan: 
Puść lud móy , aby mi' ofiarował.

21. A ieśli go niepuścisz, oto ia 
przypusczę na cię , y na sługi two
ie, y na lud twóy, y na domy 
twoie , wszelaki rodzay much : y 
będą pełne domy Aegyptskie much 
rozmaitego rodzaiu, y wrszytka zie
mia na którey będą.

22. Y uczynię w on dźień dziwną 
ziemię Gessen, w którey lud móy 
iest, że tam nie będźie much: y 
poznasz żem ia Pan w pośrzodku 
ziemie.

23. Y uczynię przedźiał miedzy 
ludem moim, a ludem twoim: iu
tro ten znak będźie.

24. Y uczynił Pan tak, y przy
szła mucha barzo ciężka W domy 
Pharaonowe , y sług iego , y do 
wszytkiey źiemie Aegyptskiey: y 
popsowała się źiemia od takowych 
much. Mądr. 16. l> 9.

25. Yr przyzwał Pharao Moyzesza y 
Aarona, y rzeki im : Idzćie, a o- 
fiaruyćie Bogu waszemu w tey źie
mi:

26. Yr rzeki Moyzesz: Nie może 
tak bydź: brzydliwości bowiem 
Aegytianów będziemy ofiarować 
Panu Bogu naszemu ? Bo ieśli bę- 
dźiem zabiiać to co chwalą Aegyp- 
lianie przed nimi, ukamionuią nas.

27. Trzy dni drogi póydźiemy na 
puszczą: a ofiarować będźiemy Pa
nu Bogu naszemu , iako nam przy
kazał.

28. Y rzekł Pharao : lać was pu
sczę abyście ofiarowali Panu Bogu 
waszemu na puszczy: W’szakze da- 
ley nie zachodźcie : proście za mną.

29. Y rzeki Moyżesz: Wyszedłszy 
od ciebie będę prośii Pana : y 
odeydźie mucha od Pharaona , y 
od sług iego, y od ludu iego iutro 
wszakże nieclićićy więcey omylać
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byś puścić niemial ludu ofiarować 
Panu.

30. Y wyszedłszy Moyzesz od Pha- 
raona modli! się do Pana ,

31. Który uezynii według słowa 
iego , v odiął muchy od Pharao
na , y od sług iego, y od ludu 
iego nie została y iedna.

32. Y ociężało serce Pharaonowe, 
tak iz ani tym razem nie puści! 
ludu.

ROZDZIAŁ IX.

Piątą plagą, zdychanie bydła : 
Szóstą , wrzodów: Siódmą, gromu y 
gradu, któremi Bóg karat jEgipt, 
zamyka.

i. A Pan rzekł do Moyzesza : 
Wnidź do Pharaona, y mów do 
niego: To mówi Pan Bóg llebrey- 
czyków: Puść lud móy, aby mi 
ofiarował.

2. A ieśli się iescze zbraniasz , y 
zatrzymywasz ie;

3. Oto ręka moia będzie na pola 
twoie ; y na konie , y osły, y wiel
błądy , y wotv, y owce , mór bar- 
zo ciężki.

!t. Y uczyni Pan dziwną rzecz 
miedzy ośiadłościami Izraelskiemi, y 
ośiadłościami Aegyptskiemi, ze zgo
ła nic nie zginie z tego co należy 
do synów Izraelowych.

5. Y postanowił Pan czas, mó
wiąc : Iutro uczyni Pan słowo to 
na ziemi.

6. Uczynił tedy Pan słowo to na-
zaiutrz: y pozdychało wszytko by
dło Aegyptskie: a z bydła synów 
Izraelowych zgoła nic nie zginęło.

7. Y posłał Pharao aby oglądano : 
y nie zdechło bydło nic z tego co 
dźierzał Izrael. Y ociężało serce 
Pliaraonowe, y niepuścil ludu.

8. Y rzekł Pan do Moyzesza y 
Aarona : Wezmiecie pełne garście 
popiołu z komina, a nieeh ie roz

sypie Moyzesz ku niebu przed Pha- 
raonem.

9. Y niecliay będzie proch na 
wszytkę ziemię Aegvptską: bo będą 
na ludziach y na bydlętach wrzody, y 
prysczele nadęte po wszytkiey ziemi 
Aegyptskiey:

10. Y wzięli popiołu z komina, y 
stanęli przed Pharaonem y rozsypał 
ji Moyzesz ku niebu: y uczyniły się 
wrzody pryszczelów nadętych na 
ludziach y bydle.

11. Y niemogli czarownicy stać 
przed Moyzeszem , dla wrzodów 
które na nich były, y na wszyst
kiey ziemi Aegyptskiey.

12. Y zatwardźił Pan serce Pha
raonowe, y nie usłuchał ich iako 
mówił Pan do Moyzesza.

13. Y rzeki Pando Moyzesza'-: Ra« 
no powstań y stań przed Pharao
nem, y rzeczesz do niego: To mó
wi Pan Bóg Hebreyczyków; Puść 
lud móy, aby mi oiiiarowal.

i4- Bo zatym razem pusczę wszyt
kie plagi moie na serce twoie , y 
na sługi twoie, y na lud twóy: 
abyś wiedział, źe nicmasz mnie 
podobnego na wszytkiey ziemi.

15. Teraz bowiem ściągnąwszy 
rękę skarżę cię, y lud twóy mo
rem , y zginiesz z ziemie.

16. Y dla tego wystawiłem ćię > 
abycli pokazał nad tobą moc moię, 
a imię moie opowiedane było po 
wszytkiey ziemi. Rzym. 9. d 17.

17. Iescze trzymasz lud móy, a 
niechcesz go wypuścić ?

18. Oto ia iutro teyze godziny 
spusczę grad barzo w ielki, iaki nie 
był w Aegyptćie, odednia którego 
iest załozon, aź do tego czasu.

19. A tak pośli iuź teraz a zbierz 
bydło twoie , y wszytko co masz 
na polu: bo ludzie, y bydło, V 
wszytko co sie naydźie na polu, a 
nie będzie zgromadzono z pola, y 
spadnie grad na nie , pozdycha.

20. Kto się bał słowa Pańskiego 
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z sług Pharaonowycli, kazał uciekać 
sługom swym y bydłu do domu:

21. A kto niedbał na słowo Pań
skie , zostawił sługi swe y bydło 
na polu.

22. Y rzekł Pan do Moyzesza , 
Wyćiągni rękę twą ku niebu, ze 
będźie grad po wszystkiey źiemi 
ŹEgyptskiey na ludźie y na bydło, 
y na wszystko źiełe polne w źie
mi ŹEgyptskiey.

23. Y zćiągnąt Moyzesz laskę ku 
niebu, a Pan dał gromy, y grad, 
y błyskawice biegaiące po źiemi : y 
spuścił Pan grad na źiemie Aegypt- 
ską. Mądr. 26. e 16. 19. d 19.

24. A grad y ogień, pospołu 
zmieszane padał: y był tak wiel - 
ki , iaki nigdy przed tym nie był 
widziany wę wszystkiey &emi Ae- 
gyptskiey, iako naród tamten sta
nął.

25. Y pobił grad we wszystkiey 
źiemi Aegyptskiey wszytko co by
ło na polu od człowieka aź do 
bydlęcia , y wszelkie ziele polne 
pobił grad, y wszelkie drzewo kra 
iny połamał.

26. Tylko w źiemi Gessen, gdzie 
byli synowie Izraelowi, grad nie 
padał ,

27. Y posiał Pharao , y wezwał 
Moyzesza y Aarona mówiąc do 
nich : Zgrzeszyłem y teraz : Pan 
sprawiedliwy: ia y lud móy nie- 
zbozni.

28. Módlćie się do Pana aby 
przestały gromy Boże y grad : 
żebym was puścił: abyście żadną 
miarą więcey tu nie mieszkali.

29. Rzeki Moyżesz, gdy wyni- 
dę z miasta, podniosę ręce me do 
Pana , y przestaną gromy, y gradu 
nie będźie : abyś wiedźiał, że Pań
ska iest ziemia :

30. Aleć wiem , że y ty*y słudzy 
twoi ieszcze się nie boicie Pana 
B.oga:

31. Len tedy y ięczmieri narażo
ny iest: przeto iż ięczmień był 

zielony, a len iuż główki wypu- 
sczał :

32. Ale pszenica y żyto nie są 
naruszone bo pozne były.

33. Y wyszedłszy Moyżesz od Pha
raona z miasta , wyciągnął ręce do 
Pana: y przestały gromy y grad, 
y nie kropnął więcey deszcz na 
źiemię.

34. A widząc Pharao że przestał 
deszcz y grad, y gromy, przyczy
nił grzechu:

35. Y ociężało serce iego, y 
sług iego, y zatwardźialo zbytnie, 
y nie puścił synów Izraelowych ia
ko przykazał Pan przez rękę Moy- 
żeszową.

ROZDZIAŁ X.

Ósmą plagę,, o szarańaczy: y dzie
wiątą o ciemnościach. Któremi Pan 
trestat Pharaona.

1. "Y Rzekł Pan do Moyżesza : 
Wnidź do Pharaona: iam bowiem 
zatwardźił serce iego, y sług iego: 
abych uczynił znaki moie te na 
nim:

2. A żebyś powiadał w uszy svna 
twego , y wnuków twoich , ileni 
kroć sstarł Aegypliany, y znaki 
moie czyniłem nad nimi; a żeby 
ście wiedźieli żem ia Pan.

3. Weszli tedy Moyżesz y Aaron 
do Pharaona y rzekli mu : To mó
wi Pan Bóg Hobreyczyków: Dokąd- 
że mi się niechcesz poddać? puść 
lud móy , żeby mi ofiarował.

4. A ieśli się sprzeciwiasz , a 
niechcesz go puścić , oto ia przy
wiodę iutro szarańczą na granice 
twoie : Mądr. 16. b 19.

5. Która okryie wierzch źiemie, 
aby iey namniey widać nie było : 
ale żeby ziedzono było coby zosta
ło po gradzie. Pogryźie bowiem 
wszytkie drzewa, które wschodzą 
na polach.
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6. Y napełni domy twoie , y sług 
twoich, y wszytkich Aegyptianów : 
iako wielkiey nie widzieli oycowie 
twoi, y dziadowie, iako poczęli 
bydź na źiemi , aź do dnia ni- 
nieyszego. Y odwrócił się, y wy
szedł od Pharaona.

7. Rzekli tedy słudzy Pharaono- 
wi do niego: Długoź będziemy 
cierpieć to zgorszenie ? puść ludźie 
aby ofiarowali Panu Bogu swemu. 
Izali nie widzisz źe znisczał Ae
gypt ?

8. Y zawołali zasię Moyzesza z 
Aaronem do Pharaona : który rzekł 
im : Idźcie ofiaruycie Panu Bogu 
waszemu: Którzysz są co póydą ?

g. Rzeki Moyzesz : Z dziećmi na- 
szemi y z starcami póydźiemy , 
z synmi y z córkami, z owcami y 
z bydłem : bo iest wielkie święto 
Pana Boga naszego.

10. Y odpowiedział Pharao ; Niech 
tak będźie Pan z wami •_ iako ia was 
pusczę : y dźieci wasze. Któż o tym 
wątpi źe co nagorzey myślicie ?

12. Niebędźieć tak: ale idźcie 
sami mężowie , a ofiaruycie Panu , 
boście y sami o to prosili. Y wnet- 
że wyrzuceni są od oczu Pharao
na.

12. Y rzeki Pan do Moyzesza : 
Wyćiągni rękę twą na ziemię Ae
gyptską do szaraiicy, że wstąpi na

.nie , y pożre wszytko ziele które 
zostało po gradźie.

13. Y wyciągnął Moyzesz laskę 
na ziemię Aegyptską : a Pan przy
wiódł wiatr parzący przez on cały 
dzień y noc: a gdy było rano, 
wiatr parzący podniósł szarańczą.

14. Która wstąpiła na wszytkę 
ziemię Aegyptską: y usiadła po 
wszytkicli granicach Aegyptskich 
niezliczona , iekiey nie było przed 
onym czasem , ani potym będzie.

15. Y okryła wszytek wierzch zie
mie pustosząc wszytko. Pożarta iest 
tedy wszytka trawa ziemie, y co
kolwiek owocu na drzewie było, co

był zostawił grad: y nie zostało I 
prawie nic zielonego na drzewie 
y na źielu źiemnym , we wszytkim 
Aegyptćie.

16. Przetoż co rychley Pharao we- d 
zwał Moyzesza y Aarona , y rzeki 
im: Zgrzeszyłem przeciw Panu Bo
gu waszemu y przeciwko wam.

17. Ale teraz odpuśćcie rai grzech 
iescze ten raz , a proście Pana Bo
ga waszego , aby odemnie tę śmierć 
oddalił.

18. Y wyszed szy Moyzesz od obli
cza Pharaonowego modlił się do 
Pana.

ig. Który kazał wiać wiatrowi 
z zachodu barzo mocnemu, y por
wawszy szarańczą, wrzucił do mo
rza czerwonego, y iedna niezostała 
we wszystkich granicach Aegypt
skich.

20. Y zatwardźił Pan serce Plia- 
raonowe, (*) y niepuścił synów Izra
elowych.

21. Y rzeki Pan do Moyzesza : 
Wyćiągni rękę twą ku niebu , y 
niech będą ciemności na źiemi Ae- 
gyptskiey tak gęste, żeby się ich 
mógł dotknąć.

22. Y wyciągnął Moyzesz rękę ku 
niebu, y były ciemności straszliwe 
po wszytkiey źiemi Aegyptskiey 
przez trzy dni.

23. Żaden nie widźiał brata swe
go , ani. się ruszył z mieysca na

j którym /był : A gdźiekolwiek mie
szkali synowie Izraelowi, była świa
tłość. Mądr. i-, a 2. Mądr. 18.
a 1.

24. Y wezwał Pharaon Moyzesza y 
Aarona y rzeki im : Idźcie, ofia- 
i-uycie Panu: tylko owce wasze y 
bydło niech zostanie, dźieci wasze 
niech idą z wami.

25. Rzekł Moyzesz: ofiary też y 
całopalenia dasz nam , które ofia
rować mamy Panu Bogu naszemu.

26. Wszytkie stada poydą z nami: 
nie zostanie z nich ani kopyto : któ
rych potrzeba do służby Pana Bo-
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ga naszego : a zwlascza że niewie
rny co się ma ofiarować, az na sa
mo mieysce przyidźieiny.

27. Y zatw.ardźił Pan serce Pha
raonowe , y niechcial ich puścić.

28. Y rzeki Pharao do Moyzesza: 
Idź precz odemnie , a strzeż się a 
byś więcey nie widział oblicza me - 
go: którego kolwiek mi się dnia 
ukażesz , umrzesz.

29 Odpowiedźial Moyzesz ; Tak 
będźie iakoś rzeki , nie uyżrę wię
cey oblicza twego.

ROZDZIAŁ XI.

zerazęy wźz dziesiąty znak Pan 
uczynił: upomina ie y uczy iako zE- 
gyptczyki mieli zlupic.

1. "Y Rzekł Pan do Moyzesza : Ie- 
scze iedną plagą dotknę Pharaona y 
Aegyptu, a potym puści was, y 
przymusi wyniśdź.

2. A przeto powiesz wszytkiemu 
ludowi , żeby żądał mąż od przyia- 
ciela swego , a niewiasta od sąśiady 
swoiey, naczynia srebrnego y zło
tego. Hysszey 3. g. 20.

3. A Pan da łaskę ludowi swemu 
przed Aegyptiany, y był [Moyzesz 
mąż barzo wielki w ziemi Aegypt
skiey przed sługami Pharaonowemi, 
y wszytkim ludem. Eccl. 45. a 1.

4. Y rzekł : To mówi Pan : o 
północy wynidę do Aegyptu

$. Y umrze wszelkie pierworodne 
w źiemi Aegyptskiey, od pierwo
rodnego Pharaonowego , który sie
dzi na stolicy iego , aż do pier
worodnego niewolnice, która iest 
przy żarnach? y wszelkie pierwo
rodne bydląt.

6. Y będzie krzyk wielki we
wszystkiey źiemi Aegyptskiey, iaki 
ani przed tym był , ani potym 
będźie: t

7. A u wszytkich synów Izraelo
wych , nie zamruknie pies , od czło

wieka aź do bydlęcia : abyście 
wiedzieli , iak wielkim cudem dźie- 
li Pan Aegyptiany y Izraela.

8. Y znidą wszyscy słudzy twoi ci 
do mnie, y pokłonią mi się mówiąc: 
Wynidź ty y wszytek lud tobie pod
dany: a potym wynidźiemy.

9. Y wyszedł od Pharaona barzo 
rozgniewany. Y rzeki Pan do Moy- 
żesza ; Nie usłucha was Pharaon ; 
aby się wiele znaków stało w zie- 
ńii Aegyptskiey.

10. A Moyżesz y Aaron uczynili 
wszytkie cuda które są napisane, 
przed Pliaraonem ? y zatwadźił Pan 
serce Pharaonowe: y nie puścił sy
nów Izraelowych z ziemie swoiey.

ROZDZIAŁ XII.
Sposób iedzenia y obchodu Ba

ranka Wielkonocnego: którego krwią 
o drzwi pomazowano Pierworodne 
rzeczy dEgrptskie pozabiiat Pan : Po
tym lud Izraelski wyszedł zlepiwszy 
dEgyptczyki.

1. PtZekl też Pan do Moyzesza y 
Aarona iw źiemi Aegyptskiey :

2. Ten mieśiąc wam początkiem 
miesiąców : pierwszym będźie mie
dzy miesiącami roku.

3. Mówcie do wszego zgroma
dzenia synów Izraelowych, y po
wiedzcie im: Dźicsiątego dnia tego 
mieśiąca niech weźmie każdy ba
ranka według familiiey y domów 
swoich:

4. A ieśli mnieysza liczba iest, 
niżby dosyć było do ziedzenia baranka, 
weźmie sąsiada swego, który miesz
ka podle domu iego, wedle liczby 
dusz , którychby dosyć było do 
iedzenia baranka.

5. A baranek będźie bez zmazy 
samczyk, roczny: wedle którego 
obrzędu weźmiacie y kozielka.

6. Y będźicćie go chować aź do 
czternastego dnia miesiąca tego , y 
ofiaruie go wszytko zgromadzenie 
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synów Izraelowych ku wieczorowi.
7. Y wezmą zekrwie iego, y po

łożą na oba podwoić , y na na- 
proźniki doinów, w których go 
będą pozywać.

8. Y będą ieść mięso iego oney 
nocy, ogniem pieczone , y przasne 
chleby z polną sałatą.

9. Nie będziecie nic z niego ieść 
surowego, ani warzonego w wodzie, 
ale tylko pieczone ogniem : głowę y 
z nogami iego y z strzewy ziecie.

10. Y nie zostanie nic z niego do 
poranku, iesli co zostanie , ogniem 
spalicie.

11. A pozywać go tak będziecie : 
Biodra swe opaszecie , a boty bę
dziecie mieć na nogach , trzymaiąc 
kiie w rękach , a będziecie ieść : 
spieszno: bo iest Phase (to iest 
przeszćie) Pańskie.

12. Y przeydę przez ziemię jE- 
gyptską nocy oney, y zabiię wszel
kie pierworodne w źiemi źEgypt- 
skiey od człowieka aź do bydlę
cia : y nad wszytkimi Bogi źEgypt- 
skinii uczynię sądy, ia Pan.

13. Ale krew będźie wam na znak 
na domiech w których będźiecie : y 
uyrzę krew yminę was : y nie będźie 
u was plaga zagubiaiąca, kiedy 
uderzę źiemię Aegyptską.

14. Aten dzień będźiecie mieć 
na pamiątkę : y będźiecie ji obcho- 
dźić za święto uroczyste Panu w 
rodzaiach waszych służbą wieczną:

15. Siedm dni przasniki iesć bę
dźiecie : pierwszego dnia nie będźie 
kwasu w domiech waszych: ktoby- 
kolwiek iadł kwaszone, zginie du
sza ona z Izraela: od pierwszego 
dnia aż do dnia śiódmego.

16. Dźieri pierwszy będźie świę
ty y uroczysty , y dzień śiodmy 
tymże święceniem uczczony: żadney 
roboty nie będźiecie w nie czynić, 
wyiąwszy to co należy ku iedzeniu.

17. Y będźiecie zachowywać przas
niki : bo wtenże sam dźieri wywio
dę woysko wasze z źiemie Aegypt- 

skiey, y strzedz będźiecie dnia te
go w rodzaiach waszych obrzędem ; 
wiecznym.

18. Pierwszego mieśiąca czternM 
stego dnia mieśiąca ku wieczorowi 
będźiecie ieść przasniki, aż do dnia 
dwudźiestcgo pierwszego tegoż mie
śiąca ku wieczorowi.

19. Przez śiedm dni nie naydźie 
się kwas w domiech waszych : kto
by iadł kwaszone, zginie dusza 
iego z gromady Iżraelskiey, tak z 
gości iako z obywatelów źiemie. 1

20. Nic kwaszonego nie będźie
cie ieść: we wszytkich mieszka
niach waszych przasniki ieść bę
dźiecie .

21. Y przyzwał Moyżesz wszyt
kich starszych synów Izraelowych 
y rzeki do nicli: Idźcie wźiąwszy 
bydlę po familiach waszych a ofia- 
ruyćie Phase.

22. A snopek hizopu omoczcie we 
krwi która iest na progu, a po-J 
kropcie nią naproźnik y oba pod- I 
woie: żaden z was niech nic wy-' 
cliodźi ze drzwi domu swego ’ aż 
do zarania.

23. Przeydźie bowiem Pan zabi- 
iaiąc Aegyptiany: a gdy uyźrzy krew 
na naprożniku, y na obu podwo- 
iacli, przestąpi drzwi domu, y nieś 
dopuści zabiiaczowi wniśdź do do
mów waszych y obrażać.

24. Strzeż słowa tego za prawo 
tobie y synom twoim aż na wieki.

25. A gdy wnidźieeie do źiemie, 
którą wam da Pan iako obiecaj , 
zachowacie te ceremonie.

26. A gdy wam rzeką synowie wa- 
szy: Coż to za nabożeństwo ?

27. Powiecie im : Ofiara prze- 
szćia Pańskiego iest, kiedy prze-1 
stępował domy synów Izraelowych 
w Aegyptcie , zabiiaiąc Aegyptiany, a 
domy nasze wyzwalaiąć. Y schyli
wszy się lud pokłonił się.

28. A wyszedłszy synowie Izraelo
wi , uczynili iako Pan rozkazał 
Moyżeszowi y Aaronowi.
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29. Y stało się w putnooy , pobił 
Pan wszelkie pierworodne w źiemi 
Aegyptskiey , od pierworodnego 
Pharaonowego, który siedział na 
stolicy iego , aź do pierworodnego 
poimaney, która była w ciemnicy: 
y wszelkie pierworodne bydląt.

30. Y wstał Pharao w nocy, y 
wszyscy słudzy iego, V wszytek Ae
gypt y wscząl się wielki krzyk w 
Aegyptcie: bo nie było domu w 
którymby nie leżał umarły.

31. Y wyzwawszy Pharao Moyźe- 
sza y Aarona w nocy, rzeki: Wstań
cie, a wynidźcie od ludu mego, 
wy y synowie Izraelowi , idźcie 
ofiaruycie Panu iako powiedacie.

32. Owce wasze y bydło zabiera
cie , iakoście żądali; a odchodząc 
błogosławcie mi.

33. Y przynaglali Aegyptianie ' lu
dowi , aby *co rychley z ziemie wy
szedł, mówiąc: Wszyscy pomrze
my.

34. Wziął tedy lud rozczynioną 
mąkę, pierw*'v niż zakwaszone by
ło , a z wiąztwszy w plascze kładli 
na ramiona swoię.

35. Y uczynili synowie izraelscy 
iako byl przykazał Moyzesz: y 
prosili u Aegyptianów naczynia sre
brnego y złotego, y szat barzc 
wiele. Hys. 11. a.

36. A Pan dat laskę ludowi przed 
Acgyptiany Ze im pożyczali : y zlu- 
pili Acgyptiany.

37. Y wyc ągttęli synowie Izraelo
wi z Ramesse o Sokoth, około 
sześci set tysięcy pieszych mężów, 
okrom dźieci.

38. Ale y ginin pospolity niezli
czony szedł z nimy, owce y by
dła , y źwierząt rozmaitych barzo 
wiele :

3g. Y popiekli mąkę którą dawno 
byli z Aegyptu rozczynioną wynie
śli , y naczynili podpłomyków prza- 
«nvch : bo niemogly bydź zakwa
szone, źe przymuszali-'wy niśdź Ae
gyptianie, y niedupusczali czynić 

żadney odwłoki: ani sobie na- 
mnieyszey potrawki nagotować.

40. A mieszkanie synów Izraelo
wych , którym mieszkali w Aegypt
cie , było cztery sta trzydzieści 
lat.

41. Które gdy się wypełniły , tegoż 
dnia wyszło wszytko woysko Pań- 
skić z źiemie Aegyptskićy.

42. Noc ta godna zachowania 
Panu, kiedy ie Wywiódł z źiemi 
Aegyptskiey : tę zachowywać maią 
wszyscy synowie Izraelscy, w ro- 
dzaiach swoich.

43. Yr rzeki Pan do Moyzesza y 
do Aarona: Ten iest obrząd Pha- 
se: Żaden obcy nie będźie. iadł 
z niego.

44* A każdy niewolnik kupiony 
obrzezany będźie, y tak będźie po
żywał.

45. Przychodźieri y naiemnik , nie 
będą ieść z niego.

46. W iednym domu będźie iedzo- 
ny, y nie wyniesiecie nic z domu 
z mięsa iego, ani połamiecie iego 
kości. Num. 9. ó 12.

47- Wszytko zgromadzenie synów 
Izraelowych czynić go będźie.

48. A ieśliby kto z przychodniów 
clicial przeyść do waszego mieszka • 
nia , y czynić Pliase Panu, pier
wey będźie obrzezań wszelki męż
czyzna iego, a w ten czasz będźie 
porządnie obchodził : y będźie ia
ko obywatel źiemie: Ale ieśliby 
kto nie byt obrzezany , nie będźie 
iadł z niego.

4g. Toż prawo będźie domowe
mu y mieszkańcotyi, który go
ściem iest u was.

5o. Y uczynili wszyscy synowie 
Izraelscy, iako roskazal Pan Moy- 
źeszowi y Aaronowi* A tegoż dnia 
wywiódł Pan syny Izraelowe z źie- 
mic Aegyptskiey hufcami ich.

9
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ROZDZIAŁ XIII.

Wyzwolenie z Aigyptu Pan pa
miętać uroczystym tego dnia obcho
dem , ypoświęcaniem pierworodnych, 
rozkazał: A Izrael idąc po puszczy 
miał wodzem slup ognisty, y oblo- 
czny.

i. 1 Mówi! Pan do Moyzesza , 
mówiąc:

2. Poświęć mi każde pierworodne 
otwarzaiące żywot między syny I- 
zraelowemi, tak z ludzi iako y z 
bydląt : wszystko bowiem iest moie. 
Ńi'z. 34. c 9. Num.. 8. c 16. Luc. 1. 
d 2 3. Leiut. -r c. 26.

3. Y rzeki Moyzesz do Indu: Pa- 
mięlaycicsz na ten dzień, któregoś- 
cie wyszli z Aegyptu, yz domu 
niewolslwa: bo mocną ręką wy
wiódł was Pan z mieysca tego: a- 
byscie nie iedli kwaszonego chleba.

4. Dźisia wychodzicie miesiąca no
wych zbóż.

5. A gdy ćię wprowadzi Pan do 
ziemie Clianeyczyka , y Heteyczyka, 
y Amorreyczyka , a Hewevczvka, y 
lebuzeyczyka, którą przysiąg! oy- 
com twoim żebyć ią dal , ziemię 
płynącą mlekiem y miodem: bę
dziesz obchodzić Aen obyczay obrzę
dów miesiąca tego.

6. Siedm dni ieść będziesz prza- 
sniki: a w dzień siódmy będźie 
święto Panu.

7. Przasniki ieść będziecie przez 
śicm dni: nie ukaże się u ciebie 
nic kwaszonego , ani we wszyt- 
kich gran cach twoich.

8. Y będziesz powiada! synowi 
twemu dnia onego, mówiąc, To 
iest co mi uczynił Pan kiedym wy
szedł z dśgyptu.

9. Y będźie iako znak na ręce 
twoiey, y iako pamiątka przed o- 
czyma twemi : y aby zakon Pański 
byl zawsze w uściech twoich, bo 

ręką mocną wyprowadził ćię Pai 
z Aegyptu.

10. Slredz będziesz takowey usta
wy czasu naznaczonego odedni do 
dni.

11. A gdy ćię w prowadzi Pan do 
ziemie Cliananeyczyka, iako przy
siągł tobie y oycom twoim, y da 
ią tobię :

12. Odłączysz każde które otwie
ra żywot Panu, y co pierworodne
go iest w bydlach twoich co iedno 
będźie samczey pici , to poświęcisz 
Panu. ŹYźź. 22. d 29. 34- c. 19.

13. Pierworodne osiowe odmie
nisz owcą: a ieśli nieodkupisz , za- 
biiesz. A każde pierworodne czło
wiecze z synów twoich, zapłatą 
odkupisz. Num. 3.

14. A gdy ćię zapyta syn twóy iu
tro , mówiąc : Cóż to iest ? odpo
wiesz mu: Mocną ręką wyw iódl nas Pan- 
z źiemie Aegyptskiey, z domu nie- 
woley.

15. Bo gdy byl zatwardzon Pha
rao, a niechcial nas puścić : zabił 
Pan wszelkie pierworodne w źiemi 
Aegyptskiey , od pierworodnego 
człowieczego, aż do pierworodne
go bydlęcego: przetoż ofiaruię Pa
nu wszelkie co otwiera żywot sam
czey plći, a wszytkie pierworodne 
z synów moich odkupuię.

16. Będźie tedy iako znak na rę
ce twoiey, y iako co zawieszo
nego, dla wspomnienia, między 
oczyma twemi: że mocną ręką wy
wiódł nas Pan z Aegyptu.

17. Gdy tedy Pharao wypuścił 
lud, nie W’iódl ich Bóg drogą źie
mie Philistiriskiey, która bliska iest, 
myśląc: by snadź nie żałował, gdy
by uyźrzał , ano przeciw iemu 
walki powstaią, y mewrócił się do 
jEgyptu.

18. Ale obwodził drogą pusty- 
niey, która iest nad morzem czer- 
w onem: a wyszli zbroyno syno
wie Izraelowi z źiemie jEgyptskiey,

19. Wziął też Moyzesz kości Io- 
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zephowe z sobą: przeto ze byt po
przysiągł syny Izraelowe, mówiąc: : 
Nawiedźi was Bóg: wynieście ztąd 
kości moie z sobą. Gen. 5o. d i5.

20. Y wyciągnąwszy, z Sokoth , 
położyli się obozem w Etham na 
ostatnich granicach pustynićy. Num.
l4. c. 21. Nehem 9. d ig.

21. A Pan szedł przed nimi na 
okazanie drogi , wednie w slupie 
obłoku, a w nocy w stupie ogni
stym, zęby był wodzem na dro
dze oboiego czasu. i. Cor. 10. 
a i.

22. Nigdy nie odchodził stup o- 
błoku wednie, a siup ognisty w no
ty przed ludem.

ROZDZIAŁ XIV.

Gdy Pharao ściga Jsraelity, po 
suszy w morze wszedłszy: ze wszyst
kimi iezdnemi, y z wozy utonął.

i. _A_ Pan mówił do Moyżesza, mó
wiąc ;

2. Mów Synom Izraelowym: Wró
ciwszy się , niech się obozem po
łożą przeciw Phihahiroth, które iest 
między Magdalem, a morzem prze
ciw Beelsephon: przeciw niemu o- 
bóz położycie nad morzem.

3. Y rzecze Pharao o synach I- 
zraelowych : Sćisnieni są w źiemi , 
zawarła ie puscza,

4. Y zatwardzę serce iego, y go
nić was będźie : y uwielbion będę 
w Pharaonie, y w’e wszytkim woy- 
sku iego: a poznaią Aegyptianie, 
zem ia iest Pan. Y uczynili tak.

5. Y dano znać królowi Aegypt- 
skiemu, że uciekt lud: y odmięni- 
ło się serce Pharaonowe y sług 
iego nad ludem, y rzekli; Cóżeś- 
my chcieli uczynić, żeśmy puścili 
Izraela, aby nam nie służył?

6. Zaprzągł tedy wóz , y wszy
stek lud swóy wziął z sobą. .

7. Y wźiął sześć set wozów wy
bornych , y cokolwiek w Aegyptcie 
wozów było : y wodze woyska 
wszystkiego.

8. Y zatwardźil Pan serce Pharao
na króla Aegyptskiego, y gonił sy
ny Izraelowe: lecz oni wyszli byli 
w ręce wysokiey.

9. Y gdy Aigyptianie następowa
li w tropy idąych przed sobą, na- 
leźli ich w oboźie nad morzem : 
wszyscy iezdni y wozy - Pharaono
we , y wszytko woysko byli w 
Phihahiroth na przeciwko Beelse
phon. Hebr. Sos, ilf. b 6.

10. A gdy się przybliżył Pharao, 
podniósłszy synowie Izraelowi oczy, 
uyzrzeli jEgyptiany za sobą: y bali 
się barzo: y wołali do Pana,

11. Y rzekli do Moyżesza: Po
dobno nie było grobów w ASgvpt- 
cie , dla tegoś nas pobrał abyśmy 
pomarli na pusczy? cóżeś to 
chciat uczynić , żeś nas wypro- 
wadźit z lEgyptu ?

12. A za nie ta iest mowa któ- 
rąśmy do ciebie mówili w ASgy.pt- 
cie , mówiąc : Idź precz od nas , 
abyśmy służyli TEgyptianom ? da
leko bowiem lepiey byló służyć 
im, niżli , pomrzeć na pusczy.

13. Y rzeki Moyżesz do ludu: 
Niebóycie się:stóycie, a patrzay- 
cie na wielkie sprawy Pańskie , 
które uczyni dźisia : Bo jEgyp- 
tianów których teraz widźicic , ża
dną miarą więcey nie uyżrzycie, 
aż na wieki.

14. Pan będźie walczył za was, 
a wy milczeć będźiecie.

15. Y rzeki Pan do Moyżesza : 
Cóż wołasz do mnie ? mów synom 
Izraelskim , aby ciągnęli.

16. A ty podnieś laskę twoię , y 
ściągni rękę twoię na morze a 
przedźiel ie: aby szli synowie I - 
zraelowi srzodkiem morza po su- 
sty.

17- A ia zatwardzę serca ŹEgyp- 
t ianów żeby was gonili; y uwici- 
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bion będę w Pharaonie, y we wszyt- 
kim woysku iego, ywwoźiech, y 
wiezdnych iego.

18. Y wiedzieć będą jEgyptianie, 
żem ia iest Pan, gdy będę uwiel 
bion w Pharaonie , y w woźiech 
także , y w iezdnych iego.

19. A ruszywszy się Aniot Boży, 
który szedł przed obozem Izrael
skim, zaszedł za nic: y z nim po 
społu siup obłokowy, przodek o- 
puściwszy pozad.

20. Stanął , między obozem JE- 
grtskim, a między obozem Izrael
skim, a byi obłok ciemny y oświe
cający noc, tak iż iedni do dru
gich przez całą noc przystąpić nie- 
mogli.

21. A gdy Moyzesz wyciągnął rę
kę na morze, zniósł ie Pan wia
niem wiatru gwałtownego y parzą
cego całą noc , y obrócił w suszą : 
y rozstąpiła się woda.

22. Y weszli synowie Izraelowi 
przez pośrzodek suchego morza : 
bo była woda >ako mur po pra- 
wey y po lewey stronie ich.

23. A jEgyptianie goniąc weszli 
za nimi, y wszytka iazda Phara- 
onowa , wozy iego y iezdni przez 
pośrzodek morza. Psal. py b 13. 
10.4. iZ 36. Zyd. 11. d 29

24. Y iuż była straż zaranna 
przyszła: alić oto weyżrzawszy Pan 
na wovsko Aśgyptianów przez slup 
ognia y obłoku, pobił woysko ich; 
Mpdr. 18. b i5.

a5. Y powywracał kola wozów , 
y pogrążeni w głębią. Rzekli te
dy jłigyptianie: Uciekaymy przed 
Izraelem: Pan bowiem walczy za 
nimi przeciwko nam.

26. Y rzekł Pan do Moyżesza : 
Wyćiągni rękę twą na morze, że 
się wrócą wody na jEgyptiany, 
na wozy y na iezdne ich.

27. A gdy wyciągnął Moyżesz rę
kę przeciw morzu , zwróciło się 
na pierwszym świtaniu, na pier

wsze mieysce : a uciekaiącym jEś. 
gyptianom zaskoczyły wody, y o- 
garnął ie Pan w pośrzód nawał- 
ności.

28. Y wróciły się wody, y okry-1 
ty wozy y iezdne wszystkiego woy- 
ska Pharaonowego , którzy goniąc 
weszli byli w morze ; nawet y ie- ' 
dnego z nich nie zostało.

29. A synowie Izraelowi szli przez 
pośrzodek suchego morza, a wo- i 
dy im były iako miasto muru po 
prawey y lewey stronie.

30. Y wybawił Pan w on dzień 
Izraela z ręki jfigyptiianów.

3r. Y widzieli Aigyptiany mar
twe na brzegu morskim, y rękę 
wielką którey użył Pan przeciwko 
im : y bał się lud Pana, y uwie
rzyli Panu , y Moyżeszowi (*) słu
dze.

ROZDZIAŁ XV.

Podziękowawszy Israelitowie Panu ; 
Bogu śpiewaniem, przyszli do Ma-- 
rath, gdzie: gdy siet wody gorzktdF 
obróciły w słodkie , przyszli do He- 
lim.

1. Śpiewał tedy Moyżesz y sy
nowie Izraelscy tę pieśń Panu: y 
rzekli : Spiewaymy Panu chwale
bnie : bowiem uwielbiony iest , ko- I 
nia y ieźdźca zrzucił w morze.

2. Moc moia y chwała moia Pan, 
y stał mi się zbawieniem: Ten Bóg 
móy y wielbić go będę : Bóg oy- , 
ca mego, y wywyższać go będę. I 
Mądr. 10. d i5. Psal. 12. a 2, 
Psal. n7. c iĄ.

3. Pan iako mąż Waleczny 
3VSZECHMOCNY imię .iego.

4. Wozy Pharaonowe, y woysko I 
iego wrzucił w morze: cełnieysze i 
książęta iego potonęły w Czerwo- 1 
nem morzu.

5. Głębokości okryły ie, poszli 1 
w głębią iako kamień.
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6. Prawica twoia, Panie, uwiel
biona iest w mocy, prawica twoia, 
Panie, uderzyła nicprzyiaciela.

7. A. w wielkości chwaty twoiey 
zlozyłeś przećiwniki twoie: spuści
łeś gniew twóy, który ie pożarł 
iako słomę.

8. A w duchu zapalczywości two
iey zgromadziły się wody , stanę
ła woda płynąca : skupiły się głę
bokości w posrzód morza.

g. Rzeki nieprzyiaciel: będę go
nił y poymam: rozdzielę korzyści, 
nasyci się dusza moia: dobędę mie
cza mego , y pobiie ie ręka moia.

10. Wionął wiatr twóy, y okry
ło ie morze: potonęli iako ołów 
w wodach gwałtownych.

11. Któż podobięn tobie między 
mocarani Panie? Kto podobny 
tobie? wielmożny w świętości, stra
szny y chwalebny, czyniący dzi
wy.

12. Ściągnąłeś rękę twoię, y 
pożarła ie ziemia,
, i3. Byłeś wodzem w mitośier- 
dźiu . twoim ludowi któryś odku
pił : y niosłeś go w mocy twoiey 
do mieszkania twego świętego.

14. Ruszyli się narodowie, y roz
gniewali się, boleści obięly oby- 
watełe Philistyńskie.

15. Tedy się strwożyły Książęta 
Edom , mocarze Moab strach zdiąt , 
zdrętwieli wszyscy obywatele Cha- 
naneyscy.

16. Niech padnic na nie strach 
y lękanie w wielkości ramienia 
twego , niech się staną nierucho
mi iako kamień , aż przeydźie lud 
twóy Panie , aż przeydźie lud twóy 
ten, któryś otrzymał.

17. Wprowadzisz ji y wsadzisz na 
górze dźiedźictwa twego, w namoc- 
nieyszem mieszkaniu twoiem, któreś 
urobił Panie, świątnica twoia, Pa
nie, którą umocniły ręce twoie.

18. Pan będźie królował, na wie
ki y daley.

ig. Wiachał bowiem konny Pha
rao , z wozmi y z iezdnemi swemi 

i w morze: y wrócił na nie Pan 
i wody morskie: a synowie Izraelo
wi chodzili po suszy przez po- 
śrzodek iego.

20. Wzięta tedy Marya Proroki
ni śiostra Aaronowa bęben w rękę 
swoię , y wvszlv wszytkie biało-

ką.
bębny, y z Muzy-

I 2i. Którym zaczynała mówiąc: 
spiewayiny Panu, chwalebnie bo 

I wiem uwielbiony iest, konia y 
ieźdzca iego zrzucił w morze.

22. A Moyżesz wywiódł Izraela z 
1 morza czerwonego , y wyszli w pu-

sczą Sur: y szli przez trzy dni po 
pusczy, a nic naydowali wody.

23. Y przyszli do Mara . y nie 
1 mogli pić wód z Mara , dla tego źe 
I były gorzkie: Z kąd y słuszne

imię dał mieyscu, zowiąc ie Ma
ra : to iest. gorzkość,

2.4. Y szemrał lud przeciw Moy- 
żeszowi, mówiąc: Coż będźiem pić ?

25. A on zawołał do Pana , który 
ukazał mu drzewo: które gdy wło
żył do wód odmieniły się w slod-

i kość. Tam ustawi! mu przykaza- 
'■ nia y sądy , y tam go kuś ił. /u- 
dit. 5. c. 15. Eccl. 38. a. 3 .

26. Mówiąc: Ieśli usłuchasz gło
su Pana Boga twego, a będziesz 
przed nim dobrze czynił , y bę-

i dźiesz posluszen roskazaniu iego , 
y będźiesz strzegł wszystkich przy
kazań iego, żadney niemocy, któ- 
rątn włożył na ŹEgypt, nie przy 
wiodę na ćię . iam bowiem Pan, 
lekarz twóy.

27. Y przyszli do Elim synowie 
Izraelowi, gdzie było dwanaście 
źrzódet wód y śiedmdźieśiąt palm, 
y obozem stanęli przy wodzie. 
2V«m. 33. b 9.
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ROZDZIAŁ XVI.

Grfy Synowie Israelscy o pokarm 
narzekaią , dat im Pan dostatek 
przepiórek y mąnny: y rozkazanie 
o zbieraniu iey, y zachowaniu oso
bno.

t. 3T Ruszyli się z Elim, y przy
szło wszytko mnóstwo synów I- 
zraelowych na pusczą Sin, która 
iest między Elim y Syna: pię
tnastego dnia miesiąca wtórego po 
tyra, iako wyszli z źiemie jEgypt
skiey. Mądr. ii. a 2.

2. Y szemrało wszystko zgroma
dzenie synów Izraelowych przeciw 
Moyżeszowi y Aaronowi na pusczy.

3. Y mówili synowie Izraelscy do 
n’<h.- Obyśray byli pomarli od 
ręki Pariskiey w źiemi jEgyptskiey, 
gdyśmy śiedźieli nad garncy mię
sa, y iedliśmy chleb w sytości, 
czemuście nas wywiedli na tę pu
sczą , abyście wszytko mnóstwo 
głodem pomorzyli ?

4- Y rzekł Pan do Moyzesza : oto 
ia spusczę wam chleb z nieba: 
niechay wychodźi lud, a zbiera co- 
by dosyć było , na każdy dźieri: 
abym go doświadczył. iesliź cho- 
dźi w zakonie moim abo nie ?

5. A dnia szóstego niechay na- 
gotuią coby wnieśli ; a niech bę
dźie tyle dwoie niź co zbierać 
zwykli na każdy dzień,

6. Y rzeki i Moyzesz y Aaron do 
wszytki cli synów Izraelowych : M 
wieczór poznacie, ze was Pan wy
prowadził z źiemie jEgyptskiey:

7. A rano uyźrzyćie chwalę Pań
ską.- usłyszał bowiem szemrani, 
wasze przeciw Panu: a my co ie- 
steśmy, zeście szemrali przeciwko 
nam ?

8. Y rzekł Moyzesz.- W wieczó 
da wam Pan ieść mięso, a ran- 
chleb w sytości.- przeto że usły

szał szemrania Wasze, którymeście 
szemrali przeciw ieinu: my bowiem 
co iesteśmy ? ani przeciwko nam 
iest szemranie wasze, ale przećiw-1 
ko Pa nu.

9. Rzeki też Moyzesz do Aaro
na : Powiedz wszytkiemu zebraniu I 
synów Izraelskich: Przystąpcie przed 
Pana : bo słyszał szemranie wasze. *

10. A gdy mówił Aaron do wszyt-V 
kiego zgromadzenia synów Izrae- 1 
lowych , poyzrzeli ku pusczy , a o- I 
to chwata Pańska ukazała się w 
obłoku.

11. Y rzekł Pan do Moyzesza, 
mówiąc ;

12. Słyszałem szemrania synów
Izraelowych , mów do nich, w 
wieczór będźiecie ieść mięso , a ra
no nasycicie się chlebem ; y do
znacie żem ia iest Pan Bóg wasz. 
Eccl. a 4-

13. Stało się tedy w wieczór , y 
wzlećiawszy przepiórki , okryły o-a 
bóż : poranu też rosa lażała oko
ło obozu.

14- A gdy okryła wierzch źiemie, 
ukazało się na pusczy coś drobne
go a iakoby w stępie utłuczonego, 
na podobieństwo śrzonu na ziemi. 
Num. 11. b 7.

15. Co gdy uyźrzeli synowie 
Izraelscy, rzekli ieden do dru
giego : Manhu ? (co znaczy.- Cóż 
to iest ?) bo niewiedźieli co było. 
Którym rzeki Moyżesz; Ten iest 
chleb który wam dal Pan ku ie- 
dzeniu. Pse.l. c 24. Tfrys. 16. c.
20. Joan. 6. d 3i. 1. Cor. 10. a 3. 1

16. Ta iest mowa którą przyka
zał Pan: Niech zbiera każdy z nie-j 
go ile potrzeba ku iedzeniu: go
mor na każdą głowę , według liczby 
lusz waszych, które mieszkaią w 
■łamiecie , tak nabierzećie.

17. Y uczynili tak synowie Izrae
lowi : y nazbierali ieden wdęcev, 
drugi mniey.

18. Y mierzyli wedle miary go
mor : Ani który w-ięcćy nazbierał, 
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więcey miał: ani który mniey byl 
nagotował, nalazł mniey: ale każ
dy według tego co mógł zieść na
zbierał. 2. Cor. 8. b i5.

19. Y rzekł Moyżesz do nich : 
Żaden niech nie zostawia z niego 
do zarania.

20. Którzy nie posłuchali go, ale 
zostawili niektórzy z nich aż do 
poranku; y ięlo się zalęgać cliro- 
bactwem y pogniło. Y rozgniewał 
się przeciw im Moyżesz.

21. Y zbierali po ranu każdy, ile 
mogło bydź dosyć ku iedzeniu: a 
gdy się zagrzało sionce, topniało.

22. A dnia szóstego zbierali po
karmy we dwóy nasób, to iest dwa 
gomor na każdego człowieka. Y 
przyszli wszyscy przełożeni pospól
stwa, y powiedzieli Moyżeszowi.

23. Który im rzekł : To iest co 
mówił Pan ; Odpocznienie Szaba- 
thu iutro iest poświęcone Panu: 
cokolwiek macie robić, róbcie, a 
co macie warzyć, warzcie : a cokol- 
wiek zostanie, schowajcie do iu- 
tra.

24. Y uczynili tak iako Mojżesz 
przykazał , a nie zgniło, ani się 
w nim robak palazl.

25. Y rzeki Moyżesz: Iedzćie to 
dźiśia: bo Szabath iest Pański: 
nie najdzie się dziś na polu.

26. Przez sześć dni zbierajcie, 
a dnia śiódmego Szabath iest Pań
ski, przeto się nie naydźie.

27. Y przyszedł siódmy dzień: a 
wyszedłszy z ludu aby zbierali, nie 
naleźli

28. Y rzekł Pan do Moyżesza: 
Pokiż niechcećie' zachować roska- 
zauia mego y zakonu mego ?

29. Patrzcie iż Pan dał wam Sza
bath, y przeto w dzień szósty dał 
wam pokarm dwoiaki: każdy niech 
mieszka sam u śiebie, żaden niech 
nie wychodzi: z mieysca sw ego dnia 
śiódmego.

30. Y obchodził Szabath lud dnia 
śiódmego.

31. Y nazwa! dom Izraelów imię 
iego Man: które było iako nasie
nie koryandru białe, a smak ie
go , iako białego chleba z mio
dem,

32. Y rzeki Moyżesz: Ta iest 
mowa, którą Pan przykazał: Na
pełni gomor z niego, a niech chowan 
będźie na przyszłe potym rodzaie, 
aby znali chleb , którymem was

"karmił na pusczy, kiedy wyprowa
dzeni iesteście z źiemie źEgypt- 
skiey,

33. Y rzeki Moyżesz do Aarona : 
Weźmi statek ieden, a nasyp weń 
Man , ile może w śię wziąć gomor, 
y połóż przed Panem , ku zacho
waniu na rodzaie wasze,

34. lako przykazał Pan Mojże
szowi : Y położył go Aaron w przy
bytku na zachowanie.

35. A synowie Izraelowi iedli Man, 
czterdźieśći lat , aż weszli do źie
mie mieszkalney: Tym pokarmem 
żywieni są, aż przyszli do granic 
źiemie Chananeyskiey. Piehe. 9. d 
i,3. JudithU. c i5.

36. A gomor iest dźiesiąta część 
Ephy.

ROZDZIAŁ XVII.

Gdy lud przeciw Moyzeszowi <v 
Raphidym szemrał o wodę, dat irn 
Pan z skaty wodę: A Josue Ama- 
lecha poraża , póki na górze Moy
zesz ręce ku Panu wznosi.

1 . "WYćiągnąwszy tedy wszytko 
mnóstwo synów Izraelowych z pu
sczy Sin z stanowiski swemi, w e
dług mowy Pańskiey : położyli się 
obozem w Raphidiro , gdzie nie by
ło wody ku piciu ludowi.

2. Który swarząc się z Mojże
szem , mówił: Day nam wody , 
abychmy pili. Którym odpowie
dział Moyżesz: Co się swarzycie ze- 
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inną ? Przecz kusicie pana ? Num. 
20. a i.

3. Y pragnął tam lud dla niedosta
tku wody, y szemra! przeciw Moyze
szowi mówiąc: Czemuś nas wywiódł 
a Jsgyptu, abyś pomorzył nas, y 
dzieci nasze, y bydło pragnieniem?

4- Y wołał Moyzesz do Pana, 
mówiąc : Cóż mam czynić ludowi 
temu? iescze maluczko , a uka- 
inionuie mię.

5. Y rzeki Pan do Moyzesza : Idź 
przed ludem , a weźmi z sobą z 
starszych Izraelowych : y laskę któ
rąś uderzył w rzekę, weźmi w rękę 
twoię, a idź. Wys. 14. e 20. Psal. 
n. b 15.

G. Oto ia stanę tam przed to
bą na skale Horeb: y uderzysz w 
skalę, a wypłynie zniey woda, (*) 
aby pil lud: Uczynił tak Moyzesz 
przed starszemi Izraelowemi.

7. Y nazwał imię mieysca one
go, kuszenie , dla swaru synów 
Izraelowych , a iź kuśili Pana , 
mówiąc ; Iestli Pan między nami , 
czyli nie ?

8. Y przyszedł Amalck , y wal
czył przeciwko Izraelowi w Raphi- 
dim. Judit. lt. d 12. Mądr. u. a 3. 
Pcut. a3. d i7.

9. Y rzeki Moyzesz do Iozuego : 
Wybierz męze, a wyszedłszy walcz 
przeciw Amalekowi : ia iutro sta
nę nawierzćhu pagórku j maiąc 
laskę Bożą w ręce moiey.

10. Uczynił lozue iako rzeki Moy
zesz , y potykał się z Anlalekiem : 
Lecz Moyzesz y Aaron y Hur wstą 
pili na wierzch pagórku.

11. A gdy podnośił Moyzesz ręce, 
przemagał Izrael: a ieśli trochę opu
ścił , przewycięzał Amalek.

12. A ręce Moyżeszowe były cięż
kie ; wźiąwszy tedy kamień , podło
żyli podeń , na którym Usiadł a 
Aaron y Hur podpierali ręce iego z 
obudwu stron. Y stało się, że śię 
iego ręce nie spracowały aż do za
chodu słońca.

13. Y obrócił w tył lozue Anta
łek, y lud iego pasczęką miecza. M

14. Y rzeki .Pan do Moyżesza: 
Napisz to dla pamięci w księgi y 
poday uszom Iozuego: bo wygła
dzę pamiątkę Amalekowę pod nie--] 
hem.

15. Y zbudował Moyżesz ołtarz: y 
nazwał imię iego , Pan podwys- 
szenie moie, mówiąc’

16. Iż ręka stolice Pariskićy y 
woyna Pańska będźie przeciw A- 
malekowi od rodzaiu do rodzaiu. J

ROZDZIAŁ XVIII.

Tetra Cieść Moyżeszów, usłyszą*, 
wszy sprawy, które z nim Pan po*\ 
czynił: z zoną y z dziećmi iego 
przyszedł do Moyzesza, y poradził 
mu dobrze o postanowieniu Sędaków, 
y innych Urzędników.

1. Y Gdy usłyszał Ietłiro Kapłan 
Madiański, powinny Moyżeszów, 
wszytko co uczynił Bóg Moyżeszo- 
wi y Izraelowi ludowi swemu, a 
iź wywiódł Pan Izraela z /Egiptu: 
lUysszey 1 c 18. y 3. a 1.

2. Wziął Sephorę żonę Moyżeszo- 
wę, którą był odesłał ,

3. Y dwu synów iey, Z których 
iednego zwano Gersam, iż rzekł 
ociec : Byłem przychodniem w źiemi 
cudżey. kUys. 2. d 22.

4. A drugięgo Eliezer; Bóg bo
wiem, prawi , oyca mego pomo
cnik móy, y wyrwał mię*od mie
cza Pharaonowego.

5. Przyszedł tedy Ietłiro powinny 
Moyżeszów y synowie iego, y żona 
iego na pusczą do Moyżesza, gdźie 
się był obozem położył przy górze 
Bożćy.

6. Y w skazał do Moyżesza, mó
wiąc; la Ietłiro powinny twóy idę 
do ciebie, y żona twoia, y dwa 
synowie twoi z nią.
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7. Który wyszedłszy na przeciwko | 
powinnemu swemu, pokłoni się, y 1 
pocałował go: y przywitali się spoi
nie, słowy spokoynemi. A gdy wszedł 
do namiotu,

8. Bospowiedział Moyzesz powin
nemu swemu wszystko co był uczynił 
Pan Pharaonowi y Eegyptianom dla 
Izraela; y wszytkę pracą która ie po
tkała w drodze, a że ie Pan był wyba
wił.

9. Y radował się Iethro ze wszyt- 
kich dóbr które uczynił Pan Izraelowi, 
iż go wybawi! z ręki Aegyptianów,

10. Y rzeki; Błogosławiony Pan, 
który was wybawił z ręki Aegyptia
nów, y z ręki Pbaraonowey, który 
wyrwał lud swóy z ręki Aegyptskiey.

11. Terazem doznał, ze wielki Pan 
nade wszystkie Bogi; przeto że się 
przeciwko nim pyszno obchodzili.

12. Ofiarował tedy Iethro powin
ny Moyżeszów całopalenia y ofiary 
Bogu ; y przyszedł Aaron y wszyscy 
starszy Izraelowi, aby chleb z nim ie- 
dli przed Bogiem. Wys. 1. b. 4- .10. 
c. ifi. 14. b. 8.

13. A drugiego dnia siadł(*)Możyesz, 
aby sądził lud, który stal przy Moj
żeszu od porankn aż do wieczora.

i4- Co gdy uyzrzał powinny iego, 
to iest, wszystko co czynił z ludem, 
rzekł: Cóż to iest, co czynisz z tym 
ludem ? Czemu sam siedzisz, a wizy
tek lud czeka od poranku aż do wie
czora ?

15. Któremu odpowiedział Moy
żesz : przyszedł lud do mnie pytać się 
wyroku Bożego.

16. A gdy im spór iaki przypadnie, 
przychodzą do mnie, abym rozsądził 
między nimi, y pokazał przykazanie 
Boże, y prawa iego.

17. Ali on: Nie dobrą, pry, rzecz 
czynisz; Deut 1. b 12.

18. Głupią pracą, psuiesz się y ty, 
y lud ten, który z tobą iest; nad twe 
siły iest sprawa, sani iey nie będziesz 
mógł zdołać.

19. Ale poslucliay stów moich y ra

dy, a będzie Bóg z tobą. Bądź ty lu
dowi w tych rzeczach które ku Bogu 
należą, abyś odnosił co mówią do nie
go :

20. Y ukazował ludowi ceremonie, 
y porządek służenia y drogę którąby 
chodzić mieli, y dzieło któreby czy
nić mieli.

21. A opatrz ze wszystkiego ludu 
męże potężne, y bogoboyne, w któ- 
rychby była prawda, y którzyby nie- 
nawidzieli łakomstwa: y postanów z 
nich tysiączniki y setniki, y pięćdzie- 
siątniki : y dziesiątniki.

22. Którzyby lud sądzili na każdy 
czas; a cokolwiek będzie więtszego, 
niech odnoszą do ciebie, a sami tylko 
mnieysze rzeczy niechay sądzą 1 y że- 
być Iżey było, podzieliwszy ciężar 
między insze.

a3. Ieśli to uczynisz, wypełnisz ro- 
skazanie Boskie, y przykazanie iego 
będziesz mógł znosić : y lud ten wszy
stek będzie się* wracał z pokoiem na 
mieysca swoie.

24. Co usłyszawszy Moyżesz, uczy
nił wszystko co mu był podał.

25. A wybrawszy męże potężne ze 
wszystkiego Izraela, postanowił ie 
przełożonemi nad ludem, tysiączniki, 
y setniki, y pięćdziesiątniki y dzie
siątniki.

26. Którzy sądzili lud czasu każde
go : a cokolwiek było ważnieyszego, 
odnosili do niego, lacnieysze tylko 
sądząc?

27. Y odprawił powinnego swego: 
który wróciwszy się odszedł do zie
mie swoiey.

ROZDZIAŁ XIX.

Wspomniawszy Pan dobrodzieystwo 
wyzwolenia z niewoley, przy górze Sy- 

l nai kazał lud poświecić: aby Pan .zstą- 
\pit mówić do Moyzesza przed pospo- 
\ litym ludem.

1. Miesi ąca trzeciego wyszcia I- 
zraela z ziemie Aegyptskiey, w tenże

JO
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dzień przyszli na pustynią, Synai. 
Num. ii. c. 19.

а. Bo wyciągnąwszy z Raphidim, 
y przyszedłszy aż do pusczy Sinai, po
łożyli się obozem na tymże mieyscu, 
y tamże rozbił Izrael namioty prze
ciw górze.

3. A Moyżesz wstąpił do Boga, y 
zawołał go Pan z góry, y rzeki: To 
powiesz domowi lakobowemu, y o- 
znaymisz synom Izraelowym: Dzie. 
•). C. 20.

4. Wyście sami widzieli, com u- 
czynił Eegyptianom y iakom was no
si! na skrzydłach orłowych, y wziął 
sobie.

5. Ieśli słuchać będziecie głosu me
go, y strzedz umowy moiey, będzie
cie mi własnością, ze wszech naro
dów: abowiem moia iest wszystka 
.ziemia. Deut. 29, a 2. Psa. a3. a 1.
1. Pet. 2. b- 9.

б. A wy będziecie mi królestwem 
kaplańskini(*), y narodem św iętym. Te 
są słowa które mówić będziesz do sy
nów Izraelowych.

7. Przyszedł Moyżesz: y zezwa- 
wszy starsze ludu, przełożył im wszy
stkie słowa, które Pan roskazal.

8. Y odpowiedział wszystek lud po
społu: Wszytko co Pan rzeki, uczy
nimy. A gdy odniósł Moyżesz słowa 
ludu do Pana,

9. Rzeki mu Pan : Iuż teraz przyi- 
dę do ciebie we mgle obłoku aby mię 
słyszał lud raówiącege do ciebie, a 
wierzylei na wieki. Odniósł tedy 
Moyżesz słowa ludu do Pana.

10. Który mu rzeki: Idź do ludu: 
a poświęć ie dzisiay y iutro, y niech 
wypiorą szaty swoię.

11. A niech będą gotowi na dzień 
trzeci: trzeciego dnia bowiem zni- 
dzie Pan przed wszystkim ludem na 
górę Sinai.

12. Y zamierzysz granicę Indowi w 
około, i powiesz im: Strzeżcie się 
abyście nie wstępowali na górę, ani 
się dotykali granic iey: wszelki ktoby 

się dotknął góry; śmiercią umrze. 
Do Zyd. 12. c. i3.

13. Ręka się go nietknie, ale ka-‘ 
mierimi zabit będzie, abo strzałami u- 
strzelan, bądź bydlę będzie, bądź czło
wiek, nie będzie żył. Gdy trąba 
brzmieć pocznie, tedy niech wstąpią 
na górę.

14. Y zstąpił Moyżesz z góry do 
ludu y poświęcił ji. A gdy wyprali 
szaty swe,

15. Rzeki do nich: Bądźcie gotowi 
na dzień trzeci , a nie przystępujcie 
do żon waszych.

16. Y iuż był przyszedł trzeci dzień 
a zaranie ząświtlo; alić oto poczęty 
bydź słyszane gromy, y łyskać się bły
skawice, a obłok barzo gęsty okrywać 
górę, a brzmienie trąby im dalćy tym 
więcey się rozlegało : y zlękł się lud 
który był w obozie.

17. A gdy ie wywiódł Moyżesz na 
zabieżenie Bogu z mieysca obozu, sta
nęli pod samą górą.

18. A wszytka góra Sinai kurzyła 
się; przeto iż byi Pan zstąpił na nię 
w ogniu, y występował dym z niey ia- 
ko z pieca. a wszytka góra była stra
szliwa. Deut. 4- b 11.

19. A glos trąby z lekka się barzićy 
rozlegał, y dlużey się rozwtóczyl : 
Moyżesz mówił, a Bóg mu odpo
wiadał.

20. Y zstąpił Pan na górę Sinai na 
sam wierzch góry, y wezwał Mojże
sza na wierzch iey: Tam gdy wstą
pił,

21. Rzeki do niego; Zstąp, a o- 
świadcz ludowi: by snadź niechciał 
przestąpić granic chcąc widzieć Pana, 
y niezginęło z nich barzo wielkie 
mnóstwo.

22. Kapłani też którzy przystępuią 
do Pana, niech się poświęcą, żeby ich 
nie pobił.

23. Y rzekł Moyżesz do Pana : Nie 
będzie mógł lud wstąpić na górę Sinai: 
tyś się bowiem oświadczył y roskazai 
mówiąc; Załóż granicę około góry, y 
poświęć ią.
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24- Któremu Pan rzeki: Idź zstąp: 
a wstąpisz ty y Aaron z tobą. Lecz 
kapłani y lud niech nieprzestępuią gra
nic, ani wstępuią do Pana, by ich 
snadź nie pobit.

■15. Y zstąpił Moyżesz do ludu, y 
wszytko im powiedział.

ROZDZIAŁ XX.

Moyzesz dziesięcioro Przykazanie 
Boże odbiorze od Pana. Sposób bu
dowania Ołtarza Panu opisuie.

V .i. 1 Mówił Pan wszystkie te sło
wa,

2. Iam iest Pan Bóg twóy, którym 
cię wywiódł z ziemie Aegyptskiey, z 
domu niewoley.

3. Nie będziesz miał Bogów cudzych 
przedemną.

4- Nie uczynisz sobie ryciny, (*) ani 
żadnego podobieństwa , które iest na 
niebie wzgórę, y które na ziemi ni
sko, ani z tycli rzeczy, które są w wo
dach pod ziemią. Deut. 5. a 6- Psal. 
8o. c. ii. 96. b. Lev. 26. a 1.

5. Nie będziesz się im kłaniał^*), ani 
służył, ia iestem Pan Bóg twóy mo
cny, zapalczywy, nawiedzaiący niepra
wość oyców nad synmi, do trzeciego 
y czwartego pokolenia, tych którzy 
mię nienawidzą. Deut. 4. c. i5. los, 
o.lt. d 14.

6. Y czyniący miłosierdzie na tysią
ce tym, którzy mię miluią y strzegą 
przykazania mego.

7. Nie będziesz brał imienia Pana 
Boga twego na daremno ; bo nie bę
dzie miał za niewinnego Pan tego, 
któryby wziął imię Pana Boga swego 
nadaremno. Deut. 5. b 11. Lew. ig. 
c. 12. Matth. 5. c. 27.

8. Pamiętay, abyś dzień Sobotni 
święcił.

9. Sześć dni robić będziesz , y bę
dziesz czynił wszystkie dzieła twoie.

10. Ale dnia siódmego Szabbat Pana 
Boga twego iest :■ nie będziesz czynił 

żadney roboty weń, ty y syn twóy, y 
córka twoia, sługa twóy, y służebni
ca twoia , bydlę twoie , y gość który 
iest między bronami twemi. Eze. 20. 
Z> 12. Deut. 5. b 13. Niz. 3i. b 14. 
Gen. 2. a 1.

11. Przez sześć dni bowiem czynił 
Pan niebo y ziemie y morze, y wszy
tko co w nich iest, y odpoczął dnia 
siódmego, y przetoż błogosławił Pan 
dniowi Sobotniemu y poświęcił ji.

12. Czci oyca twego y matkę twoię, 
abyś był długowieczny na ziemi, którą 
Pan Bóg twóy da tobie. Deut. 5. b 16. 
Matth. i5. a Ą. Ephes. 5. a 2.

13. Nie będziesz zabiiał.
14. Nie będziesz cudzołożył.
15. Nic będziesz kradzieży czynił.
16. Nie będziesz mówił przeciw 

bliźniemu twemu świadectwa fałszy
wego.

17. Nie będziesz pożądał domu 
bliźniego twego; ani będziesz pra
gnął żony iego, nie sługi, nie służebni
ce, nie wolu, nie osia, ani żadney 
rzeczy która iego iest. Jłzyrn. -.by 
i3- c- 9-

18. A wszytek lud widział głosy y 
błyskania, y brzmienie trąby, y kti- 
rzącą się górę; a przestraszeni y boia • 
źnią zdzięci, stanęli zdalecza.'

19. Mówiąc Moyzeszowi; Mów ty 
do nas, y słuchać będziemy: Niech Pan 
do nas nie mówi, bycliiny snadź nie 
pomarli.

20. Y rzekł Moyżesz do ludu; Nie- 
bóycie się; bo aby was doświadczył, 
przyszedł Bóg, y aby strach iego był 
w was, y żebyście uie grzeszyli. Zyd. 
ia. e 18.

21. Y stanął lud z daleka. A Moy
żesz przystąpił do mgły, w którey był 
Bóg. Deut, 18. c. 16.

22. Rzeki nad to Pan do Moyże
sza; To powiesz synom Izraelowym ; 
Wyście widzieli żem z nieba mówił do 
was.

23. Nie będziecie czynić Bogów 
srebrnych, ani Bogów złotych będzie
cie czynić, sobie. Niz. 2^. b 8. 38. a 7
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2/|. Ołtarz mi z ziemie uczynicie, 
y ofiarować na nim będziecie całopa
lenia y zapokovne wasze, owce Wasze 
y woły, na wszelkim mieyscu, na któ- 
rymby była pamiątka imienia niego: 
przydę do ciebie; a będgc błogosła
wił.

a5. A ieśli mi uczynisz ołtarz ka
mienny, nie buduyże go z ciosanego 
kamienia : bo ieślibyś podniósł nań 
nóż twóy, będzie splugawiony.

26. Nie będziesz wstępował po sto- 
pniacji do ołtarza mego , zęby się nie 
odkryła szkaradość twoia.

ROZDZIAŁ XXI.

Sądowe prawa o słudze albo służe
bnicy kupnych, o Mejzoboystwach, o 
kradziectwach, o tych którzy rodzicom 
łaią, albo ie biią, swarzą się, y o 
wole rogami bodącym.

1. 1 E są sądy, które im przeło
żysz,

2. Ieśli kupisz niewolnika Hebrey- 
cżyka, będzieć służył sześć lal, sió
dmego odeydzie wolny darmo:

3. Z iakąby suknią wszedł.- z taką 
niech wynidzie: Ieśli niaiąc zonę.- y 
żona wespół wynidzie. Deut. i5. <?. 
12. Jere. 34. c. 11.

4. A ieśliby Pan iego dał mu żonę, 
y urodziłaby syny i córki: niewiasta 
y dzieci iey będą Pana iego, a sam 
wynidzie z odzieniem swoim.

5. Ieśliby rzeki niewolnik : Miłuię 
Pana mego, y żonę, y dzieci, nie wy- 
nidę wolnym :

6. Stawi go Pan przed bogi , y bę
dzie przystawion do drzwi y podwo- 
iów, v przekole ucho iego szydłem, 
y będzie mu niewolnikiem na wie
ki.

7. Ieśli kto przędą córkę swoią.- że
by była sługą .- nie wynidzie iako zwy
kły wychodzić niewolnice.

8. Ieśli się niespodoba oczom pana 
swego któremu dana była, odprawi 

ią: a ludowi obcemu przedać nie bę~| 
dzie miał mocy: ieśli ią wzgardzi. 9

9. Ale gdzicby ią synowi twemu 
poślubił, wedle obyczaiu córek uczyni 
ióy-

10. A ieśfi mu drugą weźmie, opa
trzy pannie wesele, y szaty, y zapłaty 
wstydu nie odmówi.

11. Ieśii trzech tych rzeczy nie u-
czyni, wynidzie • darmo bez pienię-' 
dzy- » j

12. Kto uderzy człowieka, chcąc 
zabić, niecimy śmiercią umrze.

13. Ale ktoby zdradą nic czyimi, 
ale go Bóg podał w ręce iego: nazna
czę tobie mieysce na które ma uciec.j 
Leu. ilf. c. 17. Deut. ig. «-2.

14. Ieśliby kto umyślnie zabił bli
źniego swego, y nasadziwszy się zdra
dą, od ołtarza mego oderwiesz go, 
aby umarł. • t

15. Ktoby uderzył oyca swego abo 
matkę, niech śmiercią umrze.

16. Ktoby ukradl człowieka a prze- 
daiby go, przekonany w występku, nie
cimy śmiercią umrze. •

17. Ktoby złorzeczył oycu swemu- 
abo matce, śmiercią niechay umrze. I

18. Ieśliby się zwadziłi mężowie, a 
uderzyłby ieden bliźniego swego ka-; 
mieniem abo pięścią, "a on by nie u- 
marł, ale by leżał na łóżku; Levi 20. 
b 9. Pro. 20. c. 20.

19. Ieśliby wstał y chodziłby krom 
domu o lasce swoiey: nie winien bę
dzie któryby uderzył: wszakże tak, 
żeby roboty iego y nakłady na leka
rze nagrodził. Matt. i5. a Ą. Marc*
7. b 10.

20. Ktoby ubił niewolnika swego 
abo niewolnicę laską, y umarliby w 
rękach iego, grzechu v yiieri będzie.

21. Ale ieśli przez iclen dzień abo 
dwa żyw zostanie, nie będzie podle
gły karaniu, bo za pieniądze iego 
iest.

42. Ieśliby się powadzili mężowie, 
a uderzyłby który niewiastę brze
mienną,’ tak żeby poroniła, ale sama 
żywa została: podlęże szkodzie: ileby 
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mąż niewiasty zażądał: a rozsądzcy 
osądzą.

23. Ale gdzieby śmierć na nie za- 
lym przyszła, odda duszę za duszę,

24. Oko za oko, ząb za ząb, rękę za 
rękę" nogę za nogę. Mott. Z.f33. Leu. 
•x\. d 20. Deu 19. d 20.

25. Sparzelinę za sparzelinę, ranę 
za ranę, siność za siność.

26. Ieśliby kto uderzy! w oko nie
wolnika swego, abo niewolnicę, y u- 
czynilby ie iednookie , puści ie wolno 
za oko które wybił.

27. Ieśliby tez wybił ząb niewolni
kowi, abo niewolnicy swoiey, tymże 
-sposobem wolne ie wypuści.

28. Ieśliby wól rogiem ubódl męża 
abo niewiastę y umarliby, ukamionuią 
go: y nie będą ieść mięsa iego, pan 
leź w’olu nie będzie winien.

29. Ale ieśliby wół był rogobodziec 
od wczorayszego y dziś trzeciego 
dnia, y oświadczyli się przed pa
nem iego, a onby go nie zawarł: y 
zabiłby męża abo niewiastę: tedy y 
wołu ukamionuią, y pana iego za- 
biią.

30. A ieśliby nadgrodę włożono 
nań, da za duszę swoię cokolwiek za- 
ządaią.

31. .Syna tez y córkę ieśli rogiem 
uderzy, takicmuż dekretowi podlęze.

32. Ieśli się na niewolnika y nie
wolnicę rzuci, trzydzieści syklów sre
bra da Panu, a wół ukamionowan bę
dzie.

33. Ieśliby kto otworzył studnię y 
wykopał, a nie nakryłby iey, a wpadl- 
by w nię wół abo osieł:

34-’~Pan studnie odda zapłatę by
dląt, a co zdechło, iego będzie.

35. Ieśliby wól cudzy zranił wolu 
czyiego a onby zdechł: przedadzą wo
łu żywego, y rozdzielą zapłatę: a mię
so martwego między się podzielą.

36. Ale ieśli wiedział ze wól był ro- 
gobodzcą od w czorayszego y dziś trze
ciego dnia, a nie strzegł go Pan iego, 
odda wolu za wolu, a mięso weźmie 
cale.

ROZDZIAŁ XXII.

O' kradziestwip, szkodzie, zasta
wie, pożyczaniu, y o gwałceniu Pra
wa, o gościa, wdową, y sierotą kara
nie, y o posłuszeństwie, y Dziesięci
nach.
1. Ieśl iby kto ukradl wołu, abo 
owcę, y zabił abo przedał : pięć 
wołów odda za iednego wołu, a czte
ry owce za iednę owcę. 2. Król. 12. 
b 6.

2. Ieśliby wylamuiąc zlodziey dom 
abo podkopuiąc był naleziony, a wzią
wszy ranę umarłby : ten kto go ranił, 
nie będzie w inien krwie.

3. Ale ieśliby to po weszciu słońca 
uczynił, męźoboystwo popełnił, y 
sam umrze. Ieśliby niemiał, cohy za 
kradzież oddał, sam niech zaprzedan 
będzie.

4. Ieśli się u niego, co ukradl, nay- 
dzie żywo, lub wolu, lub osła, lub 
owcę, w e dwóy nasób wróci?*

5. Ieśli kto uszkodzi pole abo win
nicę , y puści bydlę swe aby spasło 
cudze: cokolwiek nalepszego będzie 
miał na polu swym abo w winnicy, 
w’edlug oszacowania szkody nagro
dzi.

6. Ieśliby w’yszedszy ogień natrafił 
ciernie , y zaiąlby kopy zboża , abo 
sloiące zboże na polu, nagrodzi szko
dę kto ogień zapalił.

7. Ieśli kto zlecił przyiacielowi pie
niądze, abo statek ku schowaniu, a te
mu by który ie przyiąl, ukradziono 
ie: ieśli się nayduie zlodziey, dwoiako 
nagrodzi.

8. Ieśli niewiedzą,o zlodzieiu: pana 
domu staw ią przed bogi, y przysięze 
ze nieściągnął ręki na rzecz bliźniego, 
swego.

9. Ku uczynieniu zdrady tak o wo
lu , iako y o osia , y o owcę y o szatę, 
y cokolwiek szkodę przynieść może: 
oboygu sprawa przytoczy się przed 
bogi: a ieśli oni osądzą, dwoiako na
grodzi bliźniemu swemu.
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10. Ieśli kto zleci bliźniemu swemu 
osia, wolu, owcę, y wszelkie bydlę 
na chowanie, a zdechłoby, abo znę- 
dznialo, abo bvlo wzięte od nieprzyia- 
ciela, a niktby tego nie widział:

11. Przysięga będzie w pośrzodku,
że nieściągnął ręki na rzecz bliźniego 
swego : y prziymie Pan przysięgę, a 
on nie będzie niusial nagradzać. Gen. 
3i. 3g.

12. Ale ieśliby ukradzione było na- 
groazi szkodę Panu.

13. Ieśli od zwierza zaiedzione,niech 
odniesie do niego co zabite iest, a nie 
nadgrodzi.

14. Ktoby u bliźniego swego czego 
z tych rzeczy pożyczył, a znędznialoby 
abo zdechłoby w niebytności pana, na
grodzić będzie musią).

ii. Ale ieśliby part był na ten czas, 
nic nadgrodzi , zwtascza iesli naięte 
przyszło za zapłatę pracy iego.

16. Ieśliby kto zwiódł pannę iescze 
niepoślubioną, y spałby znią, da iey 
wiano, y będzie ią miał za zonę. Deut. 
22. d 29.

17. Ieśli oyciec panny nie będzie 
chcial .• odłoży pieniądze, według o- 
byczaiu wiana, które panny brać zwy
kły.

18. Czarownikom żyć nie dopu
ścisz.

19. Ktoby nierząd płodził z bydlę
ciem, śmiercią niechay umrze.

20. Kto ofiaruie Bogom, zabit bę
dzie , oprócz samemu Panu. Leu 29. 
a

21. Przychodnia nie zasmucisz, ani 
go uciśniesz : boście y sami przycho
dniami byli w ziemi yEgyptskiey. Zach, 
-j. c. 10.

22. Wdowóe y sierocie szkodzić nie 
będziecie.

23. Ieśli ie obrazicie, będą wołać 
do mnie, a ia wysłucham wołanie 
ich :

24. Y rozgniewa się zapalczywość 
moia, y pobiię was mieczem, y będą 
żony wasze wdowami, a synowie wa- 
szy sierotami.

25. Ieśli pieniędzy pożyczysz ludo
wi memu ubogiemu który mieszka 
z tobą.’ nie będziesz mu przynaglał, 
iako wycięgacz , ani lichwami uci- 
sniesz.

26. Ieśli w zastawie od bliźniego 
twego weźmiesz odzienie, przed zacho
dem słońca wrócisz ie.

27. Abowiem to samo iest, czym się 
odziewa odzienie ciała iego •• a innego 
nic nie ma w czymby spał .• będzieli 
wołał do mnie wysłucham go, bom 
iest miłosierny.

28. Bogom uwłaczać nie będziesz, 
a przełożonemu nad ltidem twoim nie 
będziesz złorzeczył. Dzie. 23. a 5. :

29. Dziesięcin twoich y pierwiastek 
twoich oddać nie omieszkasz.- pier
worodnego z synów twoich dasz mi. 
Leu. 22. b 8. Ezech. Idy S 3o- łfrys.
i3. a 1. y b 12,

30. Z wołów też y z owiec tymże spo
sobem uczynisz : siedm dni niechay 
będzie przy matce swoićy, a dnia ósme
go oddasz mi go. Niz. 33. b 19.

31. Mężami świętemi mnie będzie
cie.- mięsa któregoby zwierz pierwey 
skosztował: ieść nie będziecie , ale 
psom wyrzucicie.

ROZDZIAŁ XXIII.

Prawa Sędziom opisuie, iako się 
maią przeciwko nieprzyjacielowi, iako 
na sądzie okoto darów sprawować : o 
trzech uroczystych świejtach opisanie, 
y zapłaty tym , którzy Boże Przykaza
nie pełnią.

1. ]^"ie będziesz przyimowai głosu 
kłamliwego, y nie przyłożysz ręki two
iey abyś za niebożnym miał mówić 
fałszywe świadectwo.

2. Nie poydziesz za gromadą ku źle 
czynieniu.- ani u sądu nie przestaniesz 
na zdaniu wiela ich, abyś od prawd; 
odstąpił.

3. Nad ubogim też nie ulituiesz si 
u sądu.
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4- Ieśli podkasz wolu nieprzyjaciela 
twego, alio osia błądzącego, odwiedź 
go <lo niego. Deut. 22. a 1.

5. Ieśli uyźrzysz osia nie nawidzą- 
cego ciebie, a on leży pod brzemie
niem, n' j miniesz, ale podźwigniesz z 
nim.

6. Nie nachylisz się na sąd ubogie
go- ,

7. Kłamstwa się strzedz będziesz. 
Niewinnego y sprawiedliwego nie za- 
biiesz : bo się brzydzę niezbożiiym. 
Dan. i3./. 53.

8. Ani darów brać będziesz, które 
y mądre zaslepiaią, y wywracaią słowa 
sprawiedliwych.

9. Przychodniowi przykrzyć się nie 
będziesz, wiecie bowiem dusze przy
chodniów, gdyżeście y sami przycho
dniami byli w ziemi źEgyptskiey. Deut. 
16. d 19.

10. Sześć lat zasiewrać będziesz zie
mię twoię, y zbierzesz zboże iey. Ecc. 
20. d 32. Gen. 46. a 5.

11. Ale siódmego roku zaniechasz 
iey, y dasz iey odpoczynąć: aby iedli 
ubodzy ludu twego : a cokolwiek zbę
dzie, niechay iedzą zwierzęta polne; 
Tak uczynisz w winnicy y w oliwnicy 
twoiey.

12. Sześć dni robić będziesz ; sió
dmego dnia przestaniesz, aby odpoczął 
wól y osie! twóy; y ochłodzi! się syn 
niewolnice twoiey y przychodzeń.

13. Wszystko com wam powiedział; 
chowaycie. A przez imię cudzych bo
gów nie będziecie przysięgać, ani bę
dzie słyszane z ust waszych.

14. Trzykroć na każdy rok święta 
mi obchodzić będziecie.

15. Święta przasnikow strzedz bę
dziesz, siedm dni ieść będziesz prza- 
sniki, iakom ci roskazat, czasu miesią
ca nowych, kiedyś wyszedł z ŹEgyptu : 
Nie ukazesz się przed oczyma niemi 
próżeń. ff'ys. i3. a 3. Niz. 35. c. 22.

16. A święto żniwa pierw iastek pra
ce twoiey, cośkolwiek sial na roli. 
Święto też na schodzie roku, gdy zbie
rzesz wszytkie zboża tw'e z pola.

17. Trzykroć do roku ukaże się 
wszelki mężczyzna twóy przed Panem 
Bogiem twoim.

18. Nie będziesz ofiarował przy 
kwasie krwie ofiary moiey, ani zosta
nie ‘tlustość święta mego aż do zara
nia.

19. Pierwociny zbóż ziemie twoiey 
przyniesiesz do domu Pana Boga twe
go. Nie będziesz warzył koźlęcia w 
mleku matki iego. llys’ 12. v. 1.

20. Oto ia poszlę Anioła mego, któ
ryby szedł przed tobą, y strzegł na 
drodze, y wyprowadził cię na mieysce 
którem nagotował. ŹVzz. 34- d 25.

21. Szanuy go, y sluchay głosu ie
go, ani go lekce poważay: boć nie 
odpuści kiedy zgrzeszysz , y iest.imię 
moie w nim. Deut. 14. c 12. 2VZś. 34- 
c 26.

22. A ieśli usłuchasz głosu iego , a 
uczynisz wszytko, co mówię: nie- 
przyiacielem będę nieprzyiaciołom 
twoim, y utrapię którzy cię trapią. 
Deut. ó 11.

23. Y póydzie Anioł móy przed to
bą, y wprowadzi cię do Amorreyczy
ka , y Heteyczyka, y Pherezeyczyka, 
y Chananeyezyka, y Heweyczyka, y 
Iebuzeyczyka, które ia zetrę.
33. a 1. Jos, 24. e 11. Deut. 7. e 22.

24; Nie pokłonisz się Bogom ich, 
ani im służyć będziesz: nie będziesz 
czynił to co oni czynią: ale ie popsu- 
iesz y połamiesz bałwany ich.

2 5. A służyć będziecie Panu Bogu 
waszemu : abym błogosławił clilebom 
twoim y wodam, a odiął niemoc z po- 
śrzodku ciebie.

26. Nie będzie nierodzayna ani nie
płodna w ziemi twoiey , liczbę dni 
twoich wypełnię. ,

27. Strach móy pusczę na uprzedze
nie twoie, y pobiię wszytek lud do 
którego wnidziesz : y wszystkich nie- 
przyiaciól twoich przed tobą tył obró
cę. Deut 7. c 21.

28. Puściwszy pierwey szerszenie 
przed tobą , które wypędzą Hewey
czyka, y Chananeyezyka, y Ileteyczy-
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Ła, pierwey niżli wnidziesz.
29. Nie wyrzucę ich przed obliczem 

twoim za ieden rok: aby się ziemia 
w pustynią nie obróciła, y nie namno
żyło się na cię bestiy.

30. Pomału ie wypędzę z oczu 
twych, aż się rozmnożysz, y posię- 
dziesz .ziemię.

31. A granice twoie położę od mo
rza czerwonego, aź do morza Palestiii- 
skiego, a od pusczey aź do rzeki : po
dam w ręce wasze obywatele ziemie, 
y wyrzucę ie od oczu waszych.

32. Niepostanowisz z nimi przymie
rza, ani z bogami ich. Deut. 7. a 2. 
_ZV7ż. 34- b 15.

33. Niechay nie mieszkaią w ziemi 
twoiey : by cię snadź nie przyprawili 
o grzech przeciwko mnie, ieślibyś słu
żył Bogom ich .• co tobie pewnie bę
dzie ku zgorszeniu.

ROZDZIAŁ XXIV.

Uczyniwszy Panu Bogu ofiary, y 
pokropiwszy lud krwią przymierza : 
Moyzesz sam na górę, wstąpił, gdzie z 
Panem czterdzieści dni mieszkał.

i. -M-Oyźeszowi tez rzeki: Wstąp 
do Pana ty, y Aaron, Nadab, y Abiu. 
y siedmdziesiąt starszych z Izraela, y 
pokłonicie się z daleka.

1. A sam Moyzesz wstąpi do Pana, 
a oni nie przybliżą się, ani lud nie 
wstąpi z nim.

3. Przyszedł tedy Moyżesz, y po
wiedział ludowi wszystkie słowa Pań
skie y sądy. Y odpowiedział wszytek 
lud iednym głosem : Wszytkie słowa 
Pańskie które mówił, uczynimy.

4. Y napisał Moyżesz wszytkie sło
wa Pańskie: a rano wstawszy, zbudo
wał ołtarz przy samey górze, y dwa
naście tytułów, według dwanaście po
koi eri Izraelowych.

5. Y posłał mlodzieńce z synów I- 
zraclowycli, y ofiarowali całopalenia, 

y ofiarowali ofiary zapokoyne Panu' 
cielce.

6. Wziął tedy Możyesz połowicę] 
krwie , y wlał w czaszę : a drugą po-J 
łowicę wylał na ołtarz.

7. Y wziąwszy księgi przymierza, 
czytał, a lud słuchał: którzy rzekli; I 
Wszytko co rzeki Pan , uczynimy, yl 
będziemy posłuszni.

8. A on wziętą krwią pokropił lud, 
y rzeki : . Ta iest krew przymierza (*), 1 
które Pan postanowił z wami na 
wszystkie te słowa.

9. Y wstąpili Moyżesz y Aaron, Na
dab y Abiu, y siedmdziesiąt z star
szych Izraelowych. Do Zyd. 9. c. 20.

10. Y uyźrzeli Boga Izraelowego ; 
a pod nogami iego iako robota kaniie-l 
nia Szafirowego, a iako niebo gdy po
godne iest.

11. Ani ściągnął ręki swey na te,, 
którzy daleko odstąpili z synów Izrae- f 
Iowych, y widzieli Boga, y icdłi y 
pili.

12. Y rzeki Pan do Moyzesza: Wstąp 
do mnie na górę , y bądź tam: a 
dam ci tablice kamienne, y zakon y! 
przykazanie, którem napisał, abyś ie 
nauczył.

13. Wstali Moyżesz y Jozue sługa 
iego : y wstępuiąc Moyżesz na gorę 
Bożą.

14. Rzekł do starszych: Poczekay-j 
cie tu aź się wrócimy do was. Ma
cie Aarona y Hur z sobą, ieśli się 
Taka sprawa otworzy, odniesiecie do 
nich.

15. A gdy wstąpił Moyżesz, okrył! 
obłok górę,

1G. Y mieszkała chwała Pańska nil 
Sinai, zakrywszy ią obłokiem przed 
sześć dni : a siódmego dnia zawołał! 
go z pośrzodku mgły.

17. A pozór chwały Pariskiey bytl 
iako ogień pałaiący na wierzchu gó-l 
ry przed oczyma synów IzraelowychJ

18. Y wszedłszy Moyżesz w po-l 
śrzodek mgły wstąpił na górę , J 
był tam czterdzieści dni, y czteidzifi'! 
ści nocy.
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ROZDZIAŁ XXV.
Roskazano dać Pierwiastki, y ofia

rować Panu na sprawienie Przybytku , 
jircliy, Slotu, Lichtarza, y sprzę
tów ich.

1. Rzeki Pan do Moyzesza, mó
wiąc :

2. Mów synom Izraelowyin , aby 
mi wzięli pierwiastki od każdego czło
wieka , który ofiarnie dobrowolnie , 
weźmiecie ie A7ź. 35. a. 5.

3. A to iest co brać macie, złoto y 
srebro y miedź ,

4. Hyacint, y szarłat , y karmazyn 
dwakroć farbowany, y bisior , y sierc 
kozią ,

5. Y skóry baranie czerwono far
bowane (*) y skóry fiołkowe, y drzewo 
Setim:

6. Oliwę do przyprawienia świa
tła, wonne rzeczy na maść, y kadzenia 
dobrey woniey:

7. Kamienie onychiny, y drogie 
kamienie na ozdobienie Epchod y Ra- 
tionala.

8. Y uczynią mi Swiątnicę, y będę 
mieszkał w pośrzodku ich :

9. Wedle wszystkiego podobną przy
bytku, który ukażę tobie, y wszyt- 
kiego naczynia ku służbie iego: A u- 
czynicie ią tak : Do Zyd. g. a. 2.

10. Skrzynię z drzewa Setim spóy- 
cie, którey długość niech ma pul trze
cia łokcia , szerokość pułtora , wyso 
kość także pultora.

11. Y pozłocisz ią zlotem co naczy- 
stszym wewnątrz y z wierzchu: y u- 
czynisz na niey koronę złotą wkoło :

12. Y cztery kolca złote , które 
przyprawisz do czterech węgłów 
skrzyńie: dwa kolca niech będą na ie- 
dnym boku, a dwa na drugim.

13. Uczynisz też drążki z drzewa 
Setim, y powleczesz ie złotem:

14. Y przewleczesz ie przez kolca 
które są na bokach skrzynie, aby ią 
na n ich noszono :

15. Które zawsze będą w kolcach 
a nigdy z nich wyżęte nie będą.

16. Y włożysz do skrzynie świade
ctwo które dam tobie.

17. Uczynisz y ublagalnią ze złota 
naczystszego: pultrzecia łokcia bę
dzie miała długość iey, a pultora łok
cia szerokość.

18. Dwa też Cherubiny złote y bi
te uczynisz po obu stron wyfocznice.

19. Cherub ieden nieefl będzie na 
iednym boku, a drugi na drugim.

20. Obadwa boki ubłagałnie nie
chay zakrywaią rozcięgaiąc skrzydła , 
a zakrywaiąc ublagalnią, y niechay 
ieden na drugiego natrzy, obróciwszy 
twarzy na ublagalnią, którą ma bydź 
nakryta skrzynia.

21. Do klórey włożysz świadectwo 
które dam tobie.

22. Z tamtąd będę przykazował, y 
będę mówił do ciebie , nad ublagal- 
nią y z pośrzodku dwu Cherubów, 
którzy będą na skrzyni świadectwa, 
wszystko co roskażę przez cię synom 
Izraelowym :

23. Uczynisz też y stół z drzewa 
Setim , maiący dwa łokcie wzdłusz, 
a łokieć w szerz , a na zwrysz pultora 
łokcia.

24. Y pozłocisz ji złotem naczyst- 
szym: y uczynisz mu listwę złotą w 
kolo,

25. A na listwie koronę mieyscami 
gładką, na cztery palee wysoką , a 
na niey drugą koronę złociucliną.

26. Zgotuiesz też cztery kolca zło
te , y przyprawisz ie do czterech wę
głów tegoż stola każdey nogi.

27. Pod koroną będą kolca złote, 
aby drążki przez nie przewleczono, a 
możono stół nosić.

28. Same też drążki uczynisz z drze
wa Setim , y powleczesz zlotem dla 
noszenia stołu.

29. Sprawisz też miski y czasze , 
kadzielnice y kubki, w których ma
ią bydź ofiarowane mokre ofiary z.c 
złota naczystszego.

t t
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30. Y będziesz kładł na stół clileby 
pokiadne przed obliczem moim za
wsze.

31. Uczynisz tez lichtarz ukowany 
ze złota naczystszego , słupiec iego y 
pióra , czaszki y gałki, y lilie z niego 
pochodzące.

32. Sześć piór wynidzie z boków , 
trzy z boku iednego, a trzy z drugie
go-

33. Trzy czaszki iakoby na kształt 
orzecha na każdym piórze , y gałka 
wespół y lilia : y także trzy czaszki na 
kształt orzecha na piórze drugim , y 
gałka wespół y lilia, ta będzie robota 
sześć piór, które maią wywiedzione 
bydź z słupca :

34- Ale na samym lichtarzu będą 
cztery czaszki na ktztalt orzecha, gał
ki też u kazdey y lilie.

35. Gaiki pod dwiema piórami na 
trzech ntieyscach, których wespół 
sześć będzie wychodzących z słupca 
iednego.

36. A tak. y gałki y pióra z niego 
będą wszystkie ukowane ze złota na
czystszego.

37. Uczynisz też siedm lamp, a po
stawisz ie na lichtarzu aby świeciły na 
przeciwko.

38. Nożyczki też, y w czym u- 
strzyżki będą gaszone, niech będą ze 
złota naczystszego.

3g. Wszystka waga lichtarza ze 
wszystkim naczyniem iego , będzie 
miała talent złota naczystszego.

40. Patrzay a uczyń na kształt któ- 
ryć na górze ukazany iest. Do Zyd. 
8.6 5. Dzie. j./U-

ROZDZIAŁ XXVI.

Kształt y Wizerunek budowania 
Przybytku, Zasfony, Archy, Ubłagal- 
nice, ■ Stołu, Lichtarza, i inszych 
rseczy.

1. PRzybytek zasię tak uczynisz.- 
Dziesięć opon z bisiom tsconego, 

y z hiacyntu, y szarłatu , y z karma- 
zynu dwakroć farbowanego z odmien
nych maści, robotą haftarską uczy
nisz.

2. Dłuż opony iedney, będzie mia
ła ośm y dwadzieścia łokiet.- szerz na 
cztery łokcie będzie. Pod iedną mia
rą uczynione będą wszytkie opo-

,3. Pięć opon będą spinane, iedna z 
drugą, y druga pięć także złączone 
będą.

4. Petliczki z Hyacinlu po bokach 
y po wierzchach opon uczynisz .- aby 
sie mogły iedna z drugą spinać.

5. Pięćdziesiąt pętlic opona będzie 
miała po obu stronach, tak przypra
wionych , aby pętlica przeciw pętlicy 
przyszła , a iedna mogła sie śpiąc z 
drugą.

6. Uczynisz też pięćdziesiąt kółek 
złotych , któremi opon zasłony spięte 
bydź maią, żeby przybytek byl ie
den.

7. Uczynisz też dek włosianych ie 
denaście, dla okrywania przykrycia 
przybytku.

8. Długość deki iedney będzie mia
ła trzydzieści łokiet, a szerokość czte
ry .- równa miara będzie wszytkich 
dek.

9. Z których pięć zepniesz osobno , 
a sześć złączysz iednę z drugą:, tak 
żebyś szóstą dekę na czele przykrycia 
we dwoię złożył.

10. Poczynisz też pięćdziesiąt pęt
lic na kraiu deki iedney aby się mo
gła z drugą spinać : y pięćdziesiąt pęt
lic na kraiu drugiey deki , aby sie z 
drugą złączyła.

11. Kleniu uczynisz pięćdziesiąt 
haftek miedzianych , któremiby pętli
cę byty zapinane, aby iedno ze wszyt
kich przykrycie było.

12. A co zbywać będzie z dek , któ
re sie na przykrycie gotuią , to iest, 
iedna deka która zbywa , połowicą 
i yezakryiesz tył przybytku.

r3. A poiedney stronie łokieć bę- 
"e wisiał, a drugi po drugiey, któ-
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ry zbywa w długości dek, odkrywaiąc 
obadwa boki przybytku.

14. Uczynisz tez przykrycie drugie 
na wierzch z skór baranich czerwono 
farbowanych : a nad to iescze inne 
przykrycie z skór fiolkowey farby.

15. Naczynisz też desczek stoiących 
przybytku z drzewa Selim.

16. Z których każda dziesięć łokiet 
będzie mieć na dłużą, a na szerzą 
pułtora.

17. Na bokach desczki, dwoie fu
gowanie będzie, któremi desczka ie- 
dna z drugą sie spoi : y tym sposobem 
wszytkie desczki będą zgotowane.

18. Z którycli dwadzieścia będą na 
południowym boku , który patrzy na 
wiatr południowy,

19. Którym czterdzieści podstaw
ków srebrnych uleiesz, aby po dwu 
podstawku pod każdą desczką na dwu 
węglach było podłożono.

20. Na drugim też boku przybyt
ku , który patrzy na północy , dwa
dzieścia desczek będzie,

21. Maiący czterdzieści podstaw
ków srebrnych : dwa podstawki pod 
każdą desczką będą podłożone.

22. A na zachodnią, stronę przybyt
ku uczynisz sześć desczek.

23. Y zasię inne dwie , które na 
•węgłach niecił będą postawione na za
dzie przybytku.

24. Y będą spoione od dołu aż do 
wierzełtu, a wszytkie iedna fuga bę
dzie trzymała. Dwiema też descz- 
kami , które na węglach postawiane 
bydz maią, takież spoienie zostawione 
będzie.

20: A będzie pospołu ośm desczek , 
a podstawków ich srebrnych Szesna
ście , dwa podstawki na iednę dcsczkę 
licząc.

26. Uczynisz y drążki z drzewa Se
lim, pięć na zatrzymanie desczek po 
iednyin boku przybytku ,

27. A pięć drugich po innym , y 
tyle drugie na stronę zachodnią :

28,. Które będą przewleczone przez

pośrzodek desczek od końca do koń
ca.

29. Same też desczki pozłocisz , a 
uleiesz na nie kolca złote x przez któ- 
reby drążki spoione desczki trzymały: 
które okryiesz blachami ziotemi.

30. Y wystawisz przybytek tym 
kształtem któryć na górze ukazano.

31. Uczynisz y zasłonę z Hiacyntu 
y szarłatu y z karmazynu dwakroć far
bowanego, y z bisioru kręconego, 
robotą haftarską, y piękną odmianą 
utkaną. Wys. i!\. c 10.

32. Którą zawiesisz przed czterema 
slupami z drzewa Setim, które acz sa
me pozłocone będą, y mieć będą ka- 
pitclla złote , ale podstawki srebrne.

33. A zawleczona będzie zasłona 
przez kolca , za którą postawisz skrzy
nię świadectwa , która między święt- 
nicą y świątnicami świątnice dzielić 
będzie.

34- Położysz y Ublagalnią na skrzy
ni świadectwa w świętym świętych :

35. Y stół przed zasłoną: a prze
ciwko stolow i lichtarz na boku przy
bytku południowym: stół bowiem 
będzie stał na stronie pólnoeney.

36. Uczynisz y tendę we drzwiech 
przybytku z Hiacyntu modrego, y 
szarłatu, y karmazynu dwakroć far
bowanego , y bisioru kręconego ro
botą haftarską.

37. Y pięć slupów pozłocisz drze
wa Setim, przed ktoremi rozciągnio- 
na będzie tenda : których kapitella bę
dą złote, a podstawki miedziane.

ROZDZIAŁ XXVII.

Roskazuią czynić Ołtarz y sień 
Prz) bytkową : stupy y oley do kagań
ców.

1. LJ Czynisz y ołtarz z drzewa Se- 
tin, który będzie miał pięć lokiet w 
dłuż , a także wiele w szerz , to iest, 
kwadratowy, a trzy łokcie wzwysz. 
Niz. 38. a 0.
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2. Rogi zaś na czterech węglach z 
niego wynidą: y okryiesz ji miedzią.

3. Y naczynisz ku potrzebom iego, 
kotłów dla zsypowania popiołu , y 
klescze, y widełki, y naczynia do bra
nia w się ognia , wszytkie naczynia z 
miedzi poczynisz.

4. Kratkę tez na kształt sieci mie
dzianą , u którey na czterech rogach 
będą cztery kółka miedziane,

5. Które włożysz pod ognisko oł
tarza , y będzie kratka az do pół oł
tarza.

6. Uczynisz tez dwa drążki do oł
tarza z drzewa Setim, które oprawisz 
blachami miedzianemi.

7. Y przewleczesz przez kolca , y 
będą z obu stron ołtarza do nosze
nia.

8. Nie zupełny ale cezy y próżny 
wewnątrz uczynisz ji, iakoć na górze 
pokazano. Pf’ys. 20. d 24.

9. Uczynisz y sień przybtku , w 
którey po stronie południowey prze
ciw południu będą opony z bisioru 
kręconego: sto łokci iedna strona bę
dzie mieć na dłużą. 1. Mach. Ą.

10. A slupów dwadzieścia z także 
wielą podstawków miedzianych : któ
re będą miały kapitella z rzezaniem 
swoim srebrne.

u. Tymże tez sposobem ną pół- 
nocney stronie w dłuż będą opony na 
sto łokci, 'słupów dwadzieścia , y pod
stawków miedzianych pod tąz liczbą , 
a kapitella slupów z rzezanniem swoim 
srebrne.

12. A w szerokości sieni, która pa
trzy na zachód, będą opony na pięć
dziesiąt łokiet, a slupów dziesięć , y 
podstawków ich także wiele.

13. W tevże tez szerokości sieni , 
która patrzy na wschód słońca, pięć
dziesiąt łokci będzie,

i4- W których piętnaście łokie.t o- 
pony , iedney stronie naznaczone bę
dą , y trzy słupy y także wiele pod
stawków :

15. A na drugiey stronie będą opo

ny maiące piętnaście łokci, słupy trzy 
y także wiele podstawków.

16. A w weszeiu do sieni sprawią 
oponę na dwudziestu łokiet z Hya-j 
cyntu, y z szarłatu , y z karmazynii 
dwakroć farbowanego , bisioru krę— 
congo, robotą haftarską : słupy cztery 
będzie miała , z także wielą podstaw
ków.

17. Wszytkie słupy sieni w koło 
będą powleczone srebrnemi blachami 
z kapitellami srebrnemi y z podstaw
kami miedzianemi.

18. Wzdłuż zastąpi sień sto łokiet, 
wszerz pięćdziesiąt, wzwyż na piąci 
łokiet będzie , a będzie z bisioru krę
conego, y będzie miała podstawki 
miedziane.

19. Wszytko naczynie przybytku 
ku wszelakim potrzebom y obrzędom, 
tak kołki iego, iako y sieni z miedzi 
poczynisz.

20. Przykaż synom Izraelowym, a- 
by przynieśli do ciebie oliwy z oliw
nego drzewa co naczystszey, w stępie 
tluczoney: aby gorzała lampa zawsze.

21. W przybytku świadectwa, przed 
zasłoną która iest zawieszona przed 
świadectwem. A będą ią stawiać Aa
ron y synowie iego, aby aż do poran
ku świeciła przed panem, wieczna 
będzie służba przez sukcessye ich od 
synów Izraelowych.

ROZDZIAŁ XXVIII.

Odzienie Biskupie Aaronowe, y Synów 
iego opisuie.

i. I^Rzyłącz też do siebie Aarona 
brata twego z synami iego, z po
śrzodku synów Izraelowych, aby mi 
urząd kapłański sprawowali: Aaron , 
y Nadab , y Abiu, Eleazar , y Itha- 
mar :

2. Y sprawisz szaty święte (*) Aa
ronowi bratu twemu ku czci y oz
dobie.

3. Y będziesz mówił wszytkim mą-



Rozd. XXVIII- Księgi II. MoyŻeszowe. Rozd. XXVIIT. 'ioi

drego serca , którem napełni! duchem 
umieiętności aby uczynili szaty Aaro
nowi , w klórvchby mi poświęcony 
śluzy!.

/|. A szaty które poczynią te będą: 
Rational y Naramiennik , szatę y ko
szulę wazką, czapkę y pas. Uczynią 
święte szaty Aaronowi bratu twemu 
y synom iego, aby mi kapłański urząd 
sprawowali. Niz. v. 39.

5. Y nabiorą złota, y hiacyntu , y 
szarłatu, y karmazynu dwakroć far
bowanego , y bisioru.

6. Ale Naramiennik uczynią ze 
złota y hiacyntu, y szarłatu, y kar
mazynu dwakroć farbowanego , y bi
sioru kręconego robotą haftarską.

7. Dwa kraie będzie miał złączone 
na obudwu bokach końców , zęby się 
w iedno zeszły.

8. Samo teź tkanie y wszytka roz
maitość roboty będzie ze złota , y z 
hiacyntu, y szarłatu, y karmazynu 
dwakroć farbowanego , y bisioru krę
conego.

9. Y weźmiesz dwa kamienia Ony- 
chiny, y wyryiesz na nich imiona sy
nów Izraelowych.

10. Sześć imion na iednym kamie
niu , a sześć drugich na drugim we
dług porządku narodzenia ich.

u. Robotą.sznicera y rzężących ka
mienie drogie, wyryiesz ie imiony sy
nów Izraelowych , y osadzisz ie we 
złote osadzenia :

12. Y położysz na obu bokach na
ramiennika pamiątkę synów Izraelo
wych. Y będzie nosił Aaron imiona 
ich przed panem na obu ramionach , 
dla wspominania.

13. Uczynisz też y haczki ze złota ,
1 (. Y dwa lancuźki z naczystszego 

złota wespółek się dzierżące, które za
łożysz na haczki.

ia. Rational też sądu urobisz haf
tarską robotą, według tkania Nara
miennika, ze złota, z hiacyntu, y szar
łatu , y karmazynu dwakroć farbowa
nego y bisioru kręconego.

16. Czworograniasty będzie y dwoi
sty : miarę piędzi będzie miał, tak w 
zdluż iako w szerz.

17. Y nasadzisz weń cztery rzędy 
kamienia. W pierwszym rzędzie bę
dzie kamień Sardius , y Topasius , y 
Szinarag.

18. We wtórym Karbuncułus , Sa- 
phir , y Iaspis ,

19. W trzecim, Ligurius, Achates 
y Amclhist:

20. W czwartym, Chrisolit. Ony- 
chin , y beryl: będą osadzone we zło
to w rzędziech swoich.

21. Y będą miały imiona synów I- 
zraelowych: dwanaście imion będą 
wyrzezane, każdy kamień imieniem, 
każdego , przez dwanaście pokolenia,

22. Uczynisz w Rationale łańcuszki 
ieden drugiego się dzierżący , ze zło
ta naczystszego:

23. Y dwa pierścienie złote , które 
przyprawisz przy obu końcach Ratio- 
nału.-

24. A łańcuchy złote złączysz pier
ścieniami, które są na kraiach iego:

25. A samych łańcuchów końce: 
; dwiema haczkami spoisz , na obudwu
bokach naramiennika, który iest prze
ciwko Rationałowi.

26. Uczynisz y dwa pierścienie 
złote , które przyprawisz na końcach 
Rationału , na kraiach ktpre są prze
ciwko naramiennikowi y ku tyłowi 
iego się maią.

27. Ktenni y drugie dwa" pierście
nie złote, które maią bydź położone 
na obu bokacłi naramiennika na dół , 
który patrzy przeciw spoieniu dolne
mu , aby się mógł przystosować z na
ramiennikiem,

28. Y spiął się Rational pierście
niami swemi z pierścieniami naramien
nika sznurem hiacyntowym, izcby 
trwało spoienie pięknie urobione : a 
Rational y Naramiennik od siebie nie- 
mogły bydź odłączone.

29. Y będzie nosił Aaron imiona 
synów Izraelowych w Rationale sądu 
na piersiach swoich, gdy będzie wcho
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dził do świątnice pamiątkę przed Pa
nem na wieki. A7i. v 3o.

30. A położysz na rationale sądu ,
Naukę y Prawdę , które będą na pier
siach Aaronowych, gdy wnidźie przed 
Pana: y poniesie sąd synów Izraelo
wych na piersiach swoich przed obli
czem Pańskim zawzdy. ,

31. Uczynisz tez szatę Naramienni
ka wszytkę z hiacyntu,

32. U którey we śrzodku na wierz
chu będzie kaplerzyk, a brama około 
niego tkana , iako bywa na kraiach 
szat, aby się łacno nie zdarł.

33. A u dołu przy nogach teyze 
szaty w około uczynisz iako malogra- 
naty z hiacyntu y szarłatu, y z karma- 
zvnu dwakroć farbowanego , przepla- 
taiąc w pośrzoku dzwonki wkoło,

34. Tak zęby dzwoneczek był złoty, 
a malogranat: y zasię drugi dzwone
czek zloty y malograntat.

35. A w tę szatę będzie się obtoczył 
Aaron w odprawowaniu służby, żeby 
słyszano dźwięk kiedy wchodzi y w y
chodzi z swiątnice przed obliczem 
Pańskim y nie umarł. Eccl. 45. b.
11.

3G. Uczynisz też blachę ze złota na
czystszego : na którey wyryiesz robotą 
szuicerską Święte Panu.

37. Y przywiążesz ią sznurem z hia
cyntu, y będzie na czapce,

38. Nad czołem naywyzszego kapła
na : y poniesie Aaron nieprawość tych 
rzeczy, które ofiarowali, y poświęci
li synowie Izraelowi we wszytkich da
rach y upominkach swoich. A blacha 
będzie zawzdy na czele iego, aby im 
był mitościw Pan.

3g. Y zcieśnisz szatę bisiorem , y 
uczynisz czapkę z bisioru , y pas ro
botą haftarską.

4o. Ale synom Aarohowym szaty 
lniane poczynisz, y pasy, y czapki, ku 
czci y ku ozdobie:

4i- Y ubierzesz w to wszytko Aa- 
ona brata twego , y syny iego z nim 

w szytkich (^ręce poświęcisz y święte- 

mi ie uczynisz , aby mi kapłański u- 
rząd sprawowali.

42. Poczynisz też im ubrania łnia- '■ 
ne, aby zakryli ciało sromoty swey, Jf 
od biódr aż do udów:

43. A będą ich używać Aaron y sy- I 
nowie iego, kiedy wchodzić nędą do I 
przybytku świadectwa, abo gdy przy- 1 
stępuią do ołtarza, aby służyli w świą-.J 
tnicy, żeby winni grzechu nie umarli. <1 
Prawo wieczne będzie Aaronowi y 
nasieniu iego ponim.

ROZDZIAŁ XXIX.

labie paswiącanie było Kapłanów: 
sposób ofirowania za nie; kto pozywał 
takowych ofiar: y o dwu Barankach 
rocznych, które na każdy dzień rpi&ną 
ofiarować..

i
1. A_Le y to uczynisz , żeby mi by
li na kapłaństwo poświęceni. Weźmi 
cielca z stada y dwa barany bez ma- 
kuły. Lew. 9. a 2.

2. Y chleby przasne, y osuch bez 
kwasu, któryby byl oliwą zaczyniony , 
krople też przasne oliwią namazane z 
przedniey mąki pszeniczney , wszyt-, 
kiego naczynisz.

3. A włożywszy w kosz ofiaruiesz: 
a cielca y dwu baranów.

4- Y przywiedziesz Aarona y syny 
iego do drzwi przybytku świadectwa. 
A omywszy oyca z synmi iego wodą ,

5. Obleczesz Aarona wszaty iego ; 
to iest w koszulę y w szatę , y w na
ramiennik , y w Rational, który ścią
gniesz pasem.

6. Y włożysz czapkę na głowę iego, 
y blachę świętą na czapkę.

7. Y oleiek namazywania wleiesz 
na głowę iego : a tym sposobem hę- : 
dzie poświęcon.

8’. Syny takież iego przywiedziesz , 
y obleczesz ie w szaty lniane, y pasem 
opaszesz.

9. Aarona mówię y syny iego, y 
włożysz na nie czapki; a będą nii k.a- 
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piany służbą wieczną. Gdy poświę
cisz ręce ich.

10. Przywiedziesz y cielca przed 
przybytek świadectwa : y wiozą Aaron 
y synowie iego ręce na głowę iego , 
Lev. i. a 3.

11. Y. zabiiesz goprzed oczyma Pań
skimi, u drzwi przybytku świadectwa.

12. A co weźmiesz ze krwie cielca , 
włożysz na rogi ołtarza palcem twoim, 
a ostatek krwie wyleiesz u podstawni- 
ka iego. Levit 3. a 3.

13. Weźmiesz też łóy wszytek któ
ry okrywa ielita, y odzieżę z wątro
by, y dwie nerce y łóy który na nich 
iest , y ofiaruiesz zapal na ołtarzu.

i4- Mięso zaś cielca, y skórę y 
gnóy spalisz precz za obozem: przeto 
iż ' za grzech iest.

15. Iednego też barana -weźmiesz , 
na którego głowę włożą Aaron y syno
wie iego ręce.

16. Którego gdy zabiiesz, weźmiesz 
ze krwie iego y wyleiesz około ołtarza. 
■2. Cor: 5. v 2i.

17. A samego barana na sztuki zrą- 
bisz, a omywszy trzewa iego y nogi, 
włożysz na zrąbane mięso, y na gło
wę iego.

18. Y ofiaruiesz całego barana na 
zapał na olarzu : ofiara iest Panu , 
wonność naywdzięcznieysza ofiary 
Pariskiey.

19. Weźmiesz też barana drugiego, 
na którego głowę Aaron y synow ie ie
go włożą ręce.

20. Którego ofiarow awszy, weź
miesz ze krwie iego, y włożysz na 
koniec ucha prawego Aaronowcgo y 
synów iego , y na wielkie palce ręki 
ich y nogi prawey, y wyleiesz krew’ 
na ołtarzu w koło.

21. Agdy iuż weźmiesz ze krwie > 
która iest na ołtarzu, y z oleyku na- 
mazywania: pokropisz Aaronay szaty 
iego , syny y szaty ich. A poświęci
wszy ie y szaty r

ai. Weźmiesz z barana łóy,y ogon, 
y tlustośe która okrywa wnętrze, y 
•"•izieźę wątroby, dwie nerce , y łóy 

który iest na nich , y łopątkę prawą , 
przeto iż iest baran pośw-ęcenia:

23. Y bochen chleba ieden, osuch 
oliwą pokropiony, y krepel z kosza 
przasników , który przed obliczem 
Pańskim iest postawiony.

24. Y włożysz to wszytko naręce 
Arona y synów iego , y poświęcisz ie 
(*) podnosząc przed Panem.

!z.5. Y weźmiesz wsystko z ręku ich: 
y zapalisz na ołtarzu na całopalenie , 
wonność nawdzięcznieyszą przed o- 
bliczem Pańskim , bo ofiara iego iest. 
Wys. 28. v 4<-

26. Weźmiesz też mostek z barana , 
którym iest poświęcon Aaron , y po
święcisz ji podnosząc przed Panem, y 
dostanie się na twoię część.

27. Y poświęcisz y mostek poświę
cony , y łopatkę którąś oddzielił z ba
rana ,

28. Którym Aaron y synowie iego 
są poświęceni, y dostaną się na część 
Aaronową y synów iego prawem 
wiecznym od synów Izraelowych : bo 
są pierwociny y .przodki ofiar ich za- 
pokoynych które ofiaruią Panu.

29. Ale szatę świętą którey używać 
będzie Aaron, będą mieć synowie ie
go po nim , żeby ie w niey narnazc- 
wano y ręce ich poświęcano,

30. Siedm dni będzie iey używał, 
który miasto niego będzie postanowi 
on nawyszym kapłanem z synów iogo, 
y który będzie wchodził do przy
bytku świadectwa , aby w świątnicy 
służył.

31. Ale barana poświęcenia weź
miesz , y uwarzysz mięso iego na 
mieyscu świętym:

32. Które ieść będzie Aaron y sy
nowie iego. Chleby także, które są 
w koszu w sieni przybytku świadec
twa , ieść będą. Leu: 8. / 3i. 24. 
b 9. Mat. 11. a 4-

33. Aby była ofiara ubłagał na , a 
ręce ofiarujących były poświęcone. 
Obcy nie będzie iadl z nich bo świę
te są.
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34. A ieśli co zostanie z mięsa świę
conego abo z chlebów do zarania , 
spalisz ostatki ogniem: niebędą ich 
ieśc , bo poświęcone są.

35. Wszytko com ci przykazał u- 
czynisz nad Aaronem y nad syny iego. 
Siedm dni będziesz poświęca! ręce 
ich :

36. Y cielca zagrzech ofiarować 
będziesz co dzień na oczyścienie. Y 
oczyścisz ołtarz gdy ofiaruiesz ofiarę 
oczyścienia, y namażesz ji na poświę
cenie.

37. Siedm dni będziesz ołtarz oczy- 
ścial y poświęcał, y będzie świętym 
świętych : każdy ktoby się go dot
knął będzie poświęcony.

38. A to iest co czynić będziesz na 
ołtarzu : dwa baranki roczne co dzień 
ustawicznie,

3g. Iednego baranka poranu, a 
drugiego w wieczór. Num. 26. a 6.

40. Dziesiątą część przedniey mąki 
zakropioney z oliwą zbitą, któraby 
miała miarę czwartą część hin , y wi
na ku ofierze napóyney pod taż miarą 
do baranka iednego.

41. Baranka zaś drugiego ofiaruiesz 
ku wieczorowi wedle obrządu poran- 
ney ofiary , y wedle tego cośmy po
wiedzieli , na wonność wdzięczności :

42. Ofiara iest Panu, ofiarowaniem 
wiecznym na pokolenia wasze, u drzwi 
przybytku świadectwa przed Panem , 
gdzie postanowię abych mówił do 
ciebie.

43. Y tam będę przykazowat sy
nom Izraelowym , y poświęci się oł
tarz w chwale moiey

44- Poświęcę y przybytek świadec
twa z ołtarzem, y Aarona z synmi ie
go , żeby mi urząd kapłański sprawo
wali.

45. Y będę mieszkał pośrzodku 
Synów Izraelowych, y będę im Bo
giem.

46- Y poznają żem ia Pan Bóg ich, 
którym ie wyprowadzi! z ziemie Aś- 
gyptskiey, żebyeh mieszkał między ni
mi , ia Pan Bóg ich.

ROZDZIAŁ XXX.

Sposób budowania ołtarza kadzidl- 
nr go , y pieniędzy wybieranie na poi 
trzeby Przybytkowe. Wanny y maści 
wonney sprawienie, y innych rzeczy, 
które do przybytku przynależały. i 

wonnych rzeczy z drzewa Setim, .jn
2. Maiący łokieć w dłuż , a drugi 

w szerz, to iest kwadratowy , a dwa 
łokcia na wyż. Rogi z niego będą 
wychodziły.

3. Y powleczesz ji złotem naczyst- 
szym , tak kratkę iego, iako i ściany 
w kolo , y rogi. A uczynisz mu ko
ronkę zlociucliną w koło.

4. Y dwa pierścienie złote pod ko
roną po każdym boku , aby w nie 
wkładano drążki , y był noszony oł
tarz.

5. Same też drążki uczynisz z drze-' 
wa Setim y pozłocisz.

6. Y postawisz ołtarz przeciw za
słonie , która wisi przed skrzynią 
świadectwa, przed ubłagalnią, którą 
zakrywaią świadectwo, gdzie będę 
mawiał tobie.

7. Y będzie palił na nim Aaron za
pał wdzięczno wonny rano , gdy przy- 
prawować będzie lampy, zapali go :

8. A gdy ie stawiać będzie pod 
wieczór , będzie palił wonności wiecz
ne przed Panem, na pokolenia wa
sze.

g. Nie będziecie na nim ofiarować 
kadzenia inakszey przyprawy , ani o- 
biaty , y ofiary , ani będziecie ofiaro
wać mókrey ofiary.

I. A Aaron będzie się modlił na ro
gach iego raz w rok, we krwi ofiary 
za grzech , y będzie błagał na nim w 
rodzaiach waszych. Święty nad swię- 
tymi będzie Panu.

II. Y rzekł Pan do Moyżesza , mó
wiąc :

12. Gdy zbierzesz summę synów I» 
zraelowych, według liczby , da kazd j 
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okup za dusze swe Panu, y nie będzie 
na nie karanie , gdy będą policzeni. 
Num. i. a 2. 2. Król. it^.

13. Każdy który idzie w poczet da 
to, pul sykla według wagi kościelney. 
Sykiel ma dwadzieścia pieniędzy. Pul 
sykla będzie ofiarowano Panu. Leu. 
i*. c 35. Num. 3. g. 27. Eiech. 45. 
d 12.

14. Którego maią w liczbie, ode- 
dwudzicstu lat y wyższey , da okup.

15. Bogatynie przyłoży do pul sy
kla , a ubogi nic nie umnieyszy. Gen.
10. v 12.

16. A wziąwszy pieniądze, które 
złożone będą od synów Izraelowych , 
dasz na potrzeby przybytku świade
ctwa, aby była pamiątka ich przed Pa
nem, ażeby byl milościw duszom 
ich.

17. Y rzeki Pan do Moyzesza , mó- 
w iąc:

18. Uczynisz y uymywalnią miedzia
ną z podstawkiem iey, do umywania : 
y postawisz ią między przybytkiem 
świadectwa y ołtarzem, a nalawszy 
Wody ,

19. Będą w niey umywać Aaron y 
synowie iego ręce swe y nogi ,

20. Gdy będą mieli wchodzić do 
przybytku świadectwa , y gdy będą 
mieli przystąpić do ołtarza , aby ofia
rowali na nim kadzenie Panu , ~~

21. By snadź nie pomarli. Prawo 
wieczne będzie iemu y nasieniu iego w 
potomstwach.

22. Y rzeki pan do Moyzesza , mó
wiąc :

23. Weźmi sobie rzeczy wonnych , 
mirrhy pierwszey y wyborney pięć 
set syklów, cynamonu połowicę, to 
iest, dwieście y piędziesiąt syklów, ta
tarskiego ziela tez dwieście pięćdzie
siąt.

24. A Kassiey pięć set syklów we
dle wagi Swiątnice , a oliwy z oliwnie 
miarę liin :

25. Y sprawisz oleiek pomazowania 
święty , maść sprawioną robotą Apte
karską.

26. Y pomaźesz nią przybytek 
świadectwa y skrzynię testamentu ,

27. Y stół z naczyniem iego, lich
tarz , y naczynia iego , ołtarze kadze
nia ,

28. Y całopalenia , y wszytek statek 
do służby ich należący.

29. Y poświęcisz wszytko , y będą 
święte nad święteini: kto się ich dot
knie : poświęcon będzie. (*)

30. Aarona y syny iego pomaźesz y 
poświęcisz ie , aby mi sprawowali 
urząd kapłański.

31. Synom też Izraelowym powiesz 
oleiek ten pomazowanie będzie mi 
święty w narodziech waszych.

32. Ciało człowiecze nie będzie 
nim pomazowane , y według złożenia 
iego nie uczynicie drugiego, bo po
święcony iest, y święty wam bę
dzie.

33. Człowiek którybykolwiek zło
żył takowe, y dalby obcemu z niego, 
wygladzon będzie z ludu swego.

34- Y rzekł pan do Moyżesza: Weź
mi sobie rzeczy wonnych Stakty , y 
onychy y Galbanu dobrey woniey, y 
kadzidła naświetleyszego, równey wa
gi będzie wszystko,

35. Y uczynisz kadzenie sprawione 
robotą Aptekarską, zmieszane z pil
nością, y czyste y poświęcenia barzo 
godne.

36. A gdy to wszytko w drobiu- 
cliny proch stłuczesz, położysz z nie
go przed przybytkiem świadectwa, na 
którym mieyscu ukażę się tobie, świę
te nad świętemi będzie wam kadze
nie.

37. Takowego złożenia nie będzie
cie czynić na potrzeby wasze, bo 
święte iest panu.

38. Człowiek którybykolwiek u- 
czynil podobne aby wonności iego 
używa!, wykorzenion będzie z ludzi 
swoich,

ia
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ROZDZIAŁ XXXI.

, Naznaczył Pan Bezeleela, y Oolia- 
ba na budowanieiPrzybytku , y innych 
rzeczy , które rozkazał: o strzezieniu 
roboty: y o tablicach które Pan Moy- 
zeszowi dat.

I. Rzeki pan do Moyzesza , mó
wi je :

2. Otom wezwał mianowicie Beze
leela syna Uriego, syna Hurowego, z 
pokolenia ludy ,

3. Y napełniłem go duchem Bożvm, 
mądrością y rozumieniem y umiejętno
ścią wk; z lym rzemieśie ,

4- Ku wymyśleniu co iedno może 
bydź urobiono ze złota , y srebra, y 
miedzi,

5. Marmuru, y kamienia drogiego, 
y z rozlicznośc.i drzew.

6. Y dałem mu towarzysza Ooliaba 
syna Acliisamech z pokolenia Dan. A 
w serce każdego ćwiczonego dafem 
mądrość.- aby ucynili wszystko com- 
ci roskazai,

7. Przybytek przymierza , y skrzy
nią świadectwa, y ubłagalnią która 
nad nią iest, y wszytko naczynie przy- 
bytkowe,

8. Y stół y naczynia iego, lichtarz 
naczystszy z naczyniem iego, y ołta
rze kadzenia,

9. Y całopalenia , y wszystko naczy
nie ich, y umywalnią z podstawkiem 
iey,

10. Szaty święte do służby Aarono
wi kaptanowi, y synom iego, aby od- 
prawowali urząd swóy w poświęco
nych.

11. Oleick pomazowania y kadzenie 
z rzeczy wonnych w świątnicy: wszyt
ko comci rozkazał uczynią.

12. Y rzekł pan do Moyzesza, mó
wiąc : Mow synom Izraelowym y rze- 
czesz do nich :

13. Patrczcie abyście strzegli Szaba
tu mego : bo znamieniem i st między 
mną a między wami w rodzajach wa

szych : abyście wiedzieli zem ia pan 
który was poświącam. łPys: 20. Z>8.

14. Strzeżcie Szabatu mego, święM 
ty bowiem iest wara: ktoby ji zma-

■ zał, śmiercią umrze : ktoby weii czy
ni! robotę , zginie dusza iego z poJ 
śrzodku ludu swego.

15. Sześć dni będziecie czynić ro
botę .- dnia siódmego szabat iest odpo- 
czynienie święte panu. Każdy ktoby 
w ten dzień co robił , umrze.

16. Niechay strzegą synowie Izrae
lowi szabatu y niech ji święcą w swych 
rodzaiach. (*) Przymierze iest wieczne,

17. Między mną a syny Izrr.elowy- 
mi, y znamię wiekuiste : przez sześć 
dni bowiem uczynił pan niebo y zie
mię, a w siódmy od roboty przestał. 
Gen. 1. d 3i.

18. Y dal pan Moyżeszowi , doko
nawszy tych mów na górze Sinai, dwie 
tablice świadectwa kamienne , pisane 
palcem Bożym. Deu. 9. b. 1'0.

ROZDZIAŁ XXXII. 1

Moyzesz Boga prosi dla ulania: 
Cielca: Tablice zszczepat: Cielca spa
lił: .Aarona zfukał: Bałwochwalcę 
kazał zabiiać: a ostatkowi odpuszcze
nie u Pana otrzymał.

1. A Widząc lud iż omieszkawał 
Moyzesz zniść z góry , zebrawszy się 
przeciw Aaronowi , rzekł: Wstań u- 
czyri nam Bogi, (*) którzyby szli przed 
nami: Moyżeszowi bowiem temu
mężowi , który nas wywiódł z zie
mie yEgyptskiey, niewierny co sie 
stało. Dzie. 7. c 4o.

2. Y rzeki do nich Aaron : Pobierz- 
cie nausznice złote z uszu żon, y sy-j 
nów , y córek waszych , a przynieście 
do mnie.

3. Y uczynił lud co rozkazał, przy-j 
nosząc zausznice do Aarona.

4. Które on wziąwszy , uformował 
robotą odlewaną, y uczynił z nich 
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Cielca odlanego , y rzekli : Ci są Bo
gowie twoi Izraelu , którzy cie wy
wiedli z ziemie jEgyptskiey. Ps. io5. 
J 29.

5. Co uyżrzawszy Aaron, zbudował 
ołtarz, przednim , y głosem woźnego 
wołał, mówiąc : Iutro iest święto Pań
skie.

6. Y wstawszy rano ofiarowali ca
łopalenia , y ofiary zapokoyne, y u- 
siadł lud ieść y pić y wstali grać. 1. 
Cor: 10. J 7.

7. Y rzeki pan do Moyzesza, mó
wiąc: Idź zstąp, zgrzeszył lud twóy, 
któryś wywiódł z ziemie jEgyptskiey.

8. Ustąpili rychło z drogi którąś 
im ukazał, y uczynili sobie ciel a od
lewanego y pokłonili się,y ofiaruiąc mu 
ofiary rzekli .- Ci są Bogowie twoi 
Izraelu, którzy cię wywiedli z ziemie 
jEgyptskiey. Deut. 9. b. 12. 3. Król.
12. g. 28.

9. Y zasię rzeki pan do Moyzesza: 
Widzę źe ten lud iest twardego karku: 
Niz. 33. a 3.

10. Puść mię, ze się rozgniewa z.a- 
palczywosć moia na nie, y wygiadzę 
ie , a ciebie uczynię w lud wielki.

11. Ale Moyżesz modlił się panu Bo
gu swemu , mówiąc : Przecz, Panie, 
gniewa się zapalczywość twoia prze
ciw ludów i twemu, któryś wywiódł 
z ziemie jEgyptskiey , siłą w ielką , y 
ręką mocną ? Deut. 9. c i3. Psal: io5. 
A 23.

12. Niech proszę nie mówią jEgyp- 
tianie, liytrze ie wywiódł , aby ie 
pobił na górach , y wygładził z ziemie: 
Niech ucichnie gniew twóy , a bądź 
litościwy nad złością ludu twego. 
Nimi. 14. c. i3.

13. Wspomni na Abrahama , (*) Izaa
ka , y Izraela slugf twoie, którymeś 
przysiągł sam przez się, mówiąc: Roz
mnożę nasienie wasze iako gwiazdy 
niebieskie • y wszytkę tę ziemię , o 
któreiem mówił, dam nasieniu wasze
mu : a będziecie ią trzymać zawsze : 
Gen. 12. b j. i5. b 7. 48. c 16.

14- Y ubłagany iest Pan, żeby nie 

uczynił złego, które mówił przeciw 
ludowi swemu.

15. Y wróci! się Moyzesz z góry 
niosąc dwie tablicy świadectwa w rę
kach sw oich , pisane z obustron ,

16. Y uczynione robotą Bożą : pi
smo tiż Boże było na tablicach wyrze
zane.

17. A usłyszawszy Tozue głos ludu 
wolaiącego, rzeki do Moyzesza : glos 
bitwy słychać w obozie.

18. Który odpowiedział: Nie iest 
to gios upominaiących ku bitwie , ani 
wrzask przyciskaiących ku uciekaniu: 
ale gios śpiewaiących ia słyszę.

19. A gdy się przybliży! do obozu , 
uyźrzal cielca y tańce , y rozgniewaw
szy się bardzo, porzuci! z ręki tabli
ce , y sthikl ie pod górą.

20. Y porwawszy cielca którego 
byli uczynili, spalił, y skruszy! aź na 
proch , który wysypał naw odę , y dal 
z niego pić synom Izia lowym.

21. Y rzeki do Aarona: Cóżci ten 
lud uczynił , zebys przywiódł nań 
grzech bardzo wielki ?

22. Któremu on odpowiedział : 
Niech się nie gniewa Pan móy: ty bo
wiem ten lud znasz , że skłonny iest 
do złego:

23. Rzekli mi: Uczyń nam bogi : 
klórzyby szli przed nami : temu bo
wiem Moyzeszowi, który nas wywiódł 
z ziemie Aegyptskiey, niewierny co 
się stało.

24. Klórymem ia rzeki : Kto z was 
ma złoto ? przynieśli y dali mi : y 
w rzuciłem ie w ogień , wyszedł ten 
cielec.

25. Widząc tedy Moyżesz że lud 
byi obnażony , ( bo ji był złupił Aa
ron dla zelżywości plugastwa , a mie
dzy nieprzyiacioły nagim zostawił )

26. Y stoiąc w bronie obozu, rzeki 
Ieśli kto iest Pański , przyłącz się do 
mie. Y zebrali się do niego wszyscy 
synowie Lewi:

27. Którym rzekł: Tak mówi Pan 
Bóg izraelów : Niech mąż przynasze 
miecz na biodrę swoię: idźciesz, a

1..
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wracaycie się od brany aż do brany 
przez posrzodek obozu, a zabiiaycie 
każdy brata y przyiaciela y bliźniego 
swego.

28. Y uczynili synowie Lewi we
dług mowy Moyżeszowey, y poległo 
w on dzieli około dwudziestu y trzech 
tysięcy ludzi.

29. Y rzekł Moyżesz: Poświęcili
ście ręce wasze dzisia Panu : każdy 
w synie y w braćie swoim, aby wam 
było dane błogosławieństwo.

30. A gdy naszedt dzień drugi, 
rzeki Moyżesz do ludu : Zgrzeszyli
ście grzech bardzo wielki : wstąpię 
do Pana , ieślibym go iako za grzech 
wasz mógi ubłagać.

31. Y wróciwszy się do Pana rzeki: 
Proszę zgrzeszy! ten lud grzech bardzo 
wielki , y uczynili sobie Bogi złote:

32. Abo im odpuść tę winę , abo 
ieśli nie uczynisz, wymaz mię z ksiąg 
twoich któreś napisał.

33. Któremu odpowiedział Pan , 
Kto zgrzeszy mnie , wymażę go z 
ksiąg moich :

3/|. Ale ty idź , a prowadź ten lud 
gdziem ci powiedział: Anioł móy 
póydzie przed tobą. A ia w dzień 
pomsty nawiedzę y ten grzech ich.

35. Skarał tedy Pan lud za grzech 
cielca , którego był uczynił Aaron.

ROZDZIAŁ XXXIII.

Jffoyźesz gdy gniew Pański na lud 
ubłagał, lud sie,, za to Panu korzy ł: o- 
blicznie się Bóg z Moyzeszem rozma
wia : który aby mógł widzieć twarz , y 
chwałę Pańską , prosi.

1. "Ylłzekt Pan do Moyżesza, mó
wiąc : Idź rusz się z tego mieysca ty 
y lud twóy któryś wywiódł z ziemie^ 
Aegyptskiey , do ziemie którąm przy 
siągl Abrahamowi, Izaakowi, y Ia- 
ki bowi, mówiąc: Nasieniu twemu 
dam ią:

a. Y poślę przesłauca twego Anio

ła , abym wyrzuci! Cliananeyczyka , y 
Amorreyczyka , y Heteyczyka, y Phe- 
rezeyczyka, y Heweyczyka, y lebuzey- 
czyka.

. 3. Y abyś wszedł do ziemie płyną- 
cey mlekiem y miodem. Bo nie póy- 
dę z tobą , boś iest lud twardego kar. 
ku: bych cię snadź nic wytracił n; 
drodze. Wys. 32. b. 9.

4. Y usłyszawszy lud mowę tę bar
dzo złą, płakał, y żaden wedle zwv- 
czaiu nie włożył na się ochędóżki 
swoiey. Deut. 9- c. i3.

5. Y rzeki Pan do Moyżesza: Mów 
synom Izraclowym : Ludeś twardegc 
karku , raz przyidę w pośrzód ciebie 
y wygładzę cię. Iuż teraz złuż ochę- 
dostwo twoie z siebie , abych wiedział 
co mam czynić z tobą.

6. Y złożyli synowie Izraelowi o- 
chędostwo swoie od góry Horbe.

7. Moyżesz też wziąwszy przyby
tek , rozbił za obozem daleko, y na
zwał imię iego , Przybytek przymie
rza. A wszytek lud , który miał o 
co pytać , wychodził do przybytku 
przymierza , przed obóz.

8. A gdy wychodził Moyżesz do 
przybytku, wstawał wszytek lud, y 
stał każdy we drzwiach namiotu swe
go , y patrzali w tył Moyżesza , aź 
wszedł do namiotu,

9. A gdy on wszedł do przybytku 
przymierza, zstępował słup obłoku , 
y stał u drzwi, y mówił z Mojże
szem :

10. Y widzieli wszyscy ,że slup o- 
blokowy stał u drzwi przybytku. Y 
stali oni y kłaniali się przezedrzwi na
miotu swego.

11. A Pan mówił do Moyżesza 
twarzą w twarz, iako zwykł człowiek 
mówić do przyiaciela swego. A gdy 
się on wracał do obozu, sługa iego 
lozue syn Nun pacholę, nieodchadzat 
z przybytku.

12. Y rzeki Moyżesz do Pana. Ka- 
zesz abym wywiódł ten lud : a nie o- 
znaymuiesz mi kogo poślesz zemną, 
zwlascza żeś powiadział; Znam cię
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po imieniu , y nalazleś laskę przede- 
mną.

13. Ieślim tedy nalazl laskę przed 
obliczem twoim, ukaz mi twarz two- 
ię, żebym cię pozna! , y nalazl laskę 
przed oczyma twemi: weyźrzy na lud 
swóy , ten naród.

14. Y rzeki Pan.- Oblicze moie 
póydzie przed tobą, y damci odpo- 
czynienie.

15. Y rzeki Moyżesz , ieśli nie ty 
sam wprzód póydziesz , nie wywodź 
nas z mieysca tego.

16. Albowiem po czymże będziem 
mogli poznać, ia y lud twóy, żeśmy 
naleźli laskę przed obliczem twoim , 
ieśli nie póydziesz z nami, żebyśmy 
byli chwaleni od wszytkich narodów , 
które mieszkaią na ziemi ?

17. Y rzeki Pan do Moyżesza.- y 
to słowo któreś rzeki, uczynię : na- 
lazteś bowiem laskę przedemną, y 
ciebie samego znam po imieniu.

18. Który rzeki: Ukaz mi chwalę 
twoię.

ig. Odpowiedział: la wszystko do
bre tobie pokażę, y będę nazywa! w 
imię Pańskie przed tobą: y złituię się 
nad kim będę chcial, y będę milo- 
ściw komu mi się podobać będzie.

20. Y zasię rzek! : Nie będziesz 
mógł widzieć oblicza mego : nie uy 
źrzy mię bowiem, człowiek, a będzie 
zyw.

21. Y ieszcze: Oto iest (pry) miey
sce u mnie , y staniesz na skale.

22. A gdy przeydzie chwała moia , 
postawię cię w rozpadlinie skały y za
kryję prawicą moią aż minę .-

23. Y odeymę rękę moię y uy- 
źrzysz tyl móy.- lecz oblicza mego 
widzieć nic będziesz mógł.

ROZDZIAŁ XXXIV.

Moyżesz sprawiwszy inne tablice, 
zakazawszy tez towarzystwa z Po- 
gany, y Bałwochwalstwa-. przykaza
wszy o pierworodnych, sobocie, 
Praśnikach, y innych Swiftach : nie 
iedząc czterdzieści dni, z rogami z 
góry zstąpił, a zakrywszy twarz z 
ludźmi mówił.

1. "Y Potym : Wyciesz (prawi) so
bie dwie tablice kamienne na kszalt 
pierwszych, a napiszę na nich sło
wa , które miały tablice któreś po
tłukł. Deut. 10. a 1.

2. Bądź gotów rano żebyś wstą
pił zaraz na górę Sinai, y staniesz 
zemną na wierzchu góry.

3. Żaden z tobą niech nie wstę- 
puie, y niech nie będźie widać ni
kogo po wszytkiey górze; woły też 
y owce niech się nie paszą na 
przeciw.

4. Wyciosał tedy dwie tablicy ka
mienne, iakie przed tym były, y 
w nocy wstawsźy wstąpił na górę 
Sinai iako mu byt Pan przykazał 
niosąc z sobą tablice.

5. Agdy zstąpił Pan przez obłok, 
stanął Moyżesz z nim, wzywaiąc i- 
mienia Pańskiego,

6. Który gdy przechoźil przed 
nim, rzeki: Panuiący Panie Boże 
milośierny y łaskawy, y cierpliwy, 
y mnogiey litości; y prawdźiwy, Psal, 
tlyi. a 2.

7. Który strzeżesz milośierdźia na 
tyśiące: który zgładzasz nieprawość, 
y niczbożności y grzechy, a żaden 
u ciebie nie iest sam przez się nie
winny. Który nieprawość oyców 
oddaiesz synom y wnukom do trze
ciego y czwartego pokolenia. «/er. 
3a. c 18. Deut. 5. a g-

8. Y pośpieszywszy się Moyżesz , 
schyli! się twarzą do źiemie, y kła
nia iąc się ,

9. Rzeki; Ieślim nalazl lasko 
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przed obliczem twoim Panie, pro
szę abyś szedł znami (lud bowiem 
twardego karku iest) a zgładził nie
prawości nasze y grzechy, a nas 
posiadł.

10. Y odpowiedział Pan : la posta
nowię przymierze gdy wszyscy pa
trząc będą , cuda czynić będę 
iakich nigdy nie widano na źiemi 
y u żadnych narodów: aby uy- 
żrzal ten lud w którego pośrodku 
iesteś sprawę Pańską straszną któ
rą mam uczynić. Deut. 5. a 2. Jer.
32. a 1.

11. Strzeżże wszytkiego co tobie 
dziś roskazuię: ia sam wyrzucę 
przed obliczem twoim Amorreyczy
ka , y Cltpnaneyczyka , y Heteyczy- 
ka, Pherezeyczyka też , y Ilewey- 
czyka , y Iebuzeyczyka.

12. Strzez abyś nigdy z obywa- 
telmi źiemie oney niemiał przy- 
iacielstwa, któreby tobie było ku 
upadku:

13. Ale ołtarze ich zepsuy, bał
wany polani , y gale wyrąbay.

14. Nieklaniay się Bogu cudzemu. 
Pan zapalczywy imię iego. Bóg 
zawistny iest. Wys. 20. a 5.

15. Nie czyń przymierza z ludź
mi onych kraiów , by zaś gdy oni 
będą cudzołożyć z bogami swemi , 
y kłaniać się bałwanom ich, nie 
wezwał cię który, abyś iadł z rze
czy ofiarowanych Deut. 7. a 2.

16. Ani zony z córek icli weź
miesz synom twoim aby gdy one 
będą cudzołożyć ; nieprzywiedli sy
nów twoich ku cudzoloztwu z bo
gi swemi.

17. Bogow litych sobie nie uczy
nisz.

18. Święta przaśników strzedz bę
dziesz ; śiedm dni ieść będziesz 
prz.asniki , iakomći przykazał czasu 
mieśiąca nowin; w kśiężycu bo
wiem czasu wiosny wyszedłeś 1 jE- 
gyptu. 23. c i5.

19. Wszytko, co otwarza żywot 
samczey pić i, moie będźie. Ze 

wszvlkego bydła tak z wołów iako 
y z owiec, moie będźie. Wys. 13. 
a 2. 32, d 19.

20. Pierworodne osiowe odkupisz 
owcą: a ieśli ani okupu za nie dasz, 
zabite będźie: Pierworodnego sy
nów twych odkupisz: y nie uka- 
źesz się przed oczyma niemi pró
żny.

21. Sześć dni robić będziesz, 
śiódmego dnia przestaniesz orać y 
żąć.

22. Święto legodniów uczynisz so
bie w pierwiastkach zboża żniwa 
twego pszenicznego, y Święto gdy 
na z wróceniu rocznego czasu wszyt
ko się chowa. Wys. 23. d i5.

a3. Trzech czasów roku ukaże się 
wszelki mężczyzna twóy przed oblicz- 
nością wszechmogącego Pana Boga 
Izraelskiego. Deut. 16. d 16.

2 4' Bo gdy zniosę narody od o- 
blicza twego, y roiszęrzę granice 
twoie, żaden nie będźie na zdra- 
dźie źiemi twoiey, gdy ty póy- 
dźiesz , y gdy się pokażesz przed 
obliczem Pana Boga twego trzykroć 
do roku. Wysszey 23. c 14.

25. Nie będziesz ofiarował przy 
kwaśie, krwie ofiary moiey : ani 
zostanie rano z ofiary święta Pliase. 
Wys. 23. c 18.

26. Pierwiastki zboża ziemie twey 
ofiaruiesz w domu Pana Boga twe
go. Nie będziesz warzył koźlęcia 
w mleku matki iego.

27. Y rzeki Pan do Moyżesza; 
Napisz sobie te słowa, któremi y 
z tobą y z Izraelem uczyniłem przy-

• mierze. Deut. 15. c 21. Wys. 24.
d 18.

28. Był tedy tam z Panem czter
dzieści dni, y czterdzieści nocy: 
chicha nie iadł y wody nie pil ; y 
napisał na tablicach stów pszymie- 
rza dźieśięć. Deut. g. b 6. c 18.

29. A gdy schodził Moyżesz z gó
ry Synai trzymał dwie tablice świa
dectwa , a niewiedział źe twarz ie-
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go rogata była, z społeczności mo
wy Pariskiey. Deut. lt- b li.

30. A widząc Aaron y synowie 
Izraelowi rogatą twarz Moyżeszo- 
wę bali się przystąpić blisko do 
niego.

31. Y zawołani od niego, wrócili 
się tak Aaron iako przełożeni zgro
madzenia. A potym iako odprawił 
rzecz do nieb ,

32. Przyszli też do niego wszyscy 
synowie Izraelowi: którym przyka
zał wszytko co słyszał od Pana na 
górze Synai.

33. A skończywszy mowy, wło
żył zasłonę na twarz swoię. 2. 
Cor. 3. e i3.

34. Którą wchodząc do Pana, y 
mówiąc z nim zeymowal aż wy
szedł, a tedy mówi! do synów I- 
zraelowycli wszytko co mu było 
roskazano.

35. Którzy widzieli tw'arz wy
chodzącego Moyżesza rogatą, ale 
on zaśię zakrywał twarz swoię, 
ieśli kiedy do nich mówił.

ROZDZIAŁ XXXV.

Moyzesz przykazał strzedz pilnie 
Soboty. Kazano dać podarza na bu
dowanie Przybytku: y sprzętów ie
go. Na to wysadzeni Beselecl y O- 
oliab.

1. LjEbrawszy teby wszytko zgro
madzenie synów Izraelowych, rzekł 
do nich : Te są rzeczy, które Pan 
czynić rozkazał.

2. Sześć dni będziecie robić , sió
dmy dźieri będzie wam święty , 
Szabat, y odpoczynienie pańskie •’ 
ktoby robił weń, zabit będźie.

3. Nie wzniecicie ognia W'e 
wszystkicli mieszkaniach waszych 
przez dźieri, Sobotni.

4. Y rzekł Moyżesz do wszytkiey 
gromady synów Izraelowych: Ta 

iest mowa, którą przykazał pan, 
mówiąc;

5. Odłączcie u was pierwiastki 
Panu Każdy dobrowolny y ochotnem 
sercem niech ie ofiarnie Panu : zło
to , y srebro, y miedź.

6. Yhiacent, y szarłat, y kar- 
mazyn dwakroć farbowany, y bi- 
śior , śierść koźią.

7. Y skóry czerwono farbowane 
y fiolkowey maści, drzewo Setim: 
tkys. 2 5. w 2.

8. Y Oliwę ku przyprawie świa
tła , y aby uczyniona była maść y 
kadzenie nawdźięcznieysze ,

9. Kamienie Onychiny, y kamie
nie drogie na ozdobienie Nara
miennika y Rationału.

10. Ktokolwiek między wami mą
dry iest, niach przyidzie , y czyni 
co Pan rozkazał;

11. To iest, przybytek y dach ie
go y przykrycie, pierścienie y de
ski z drążkami , kolki y podstawki.

12. Skrzynię y drążki , ublagal
nią y zasłonę, krórą przed nią 
zapuszcza ią :

13. Stół z drążkami, y z naczy
niem y z chichem pokladnym:

14. Lichtarz ku trzymaniu świa
teł, naczynie iego, y lampy, y 
oliwę na pośilek ognia.

15. Ołtarz kadzenia , y drążki , y 
oleiek pomazania, y kadzenie z 
wonnych rzeczy, oponę do drzwi 
przybytku.

16. Ołtarz całopalenia, y kratkę 
iego miedźianą, z drążkami y z na
czyniem iego .’ umywalnią y pod
stawek iey :

17. Opony do śieni z słupami y 
z podstawkami, zasłonę we drzwiach 
u śieni.

18. Kołki przybytku y śieni z po
wrózkami swemi:

19. Szaty których używaią na 
służbie świątnice, odzienie Aarona 
nawyzszego kapłana y synów iego , 
aby mi sprawowali urząd kapłań
ski.
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20. Y wyszedłszy wszytko zgro- 
madzenie synów Izraelowych od 
obliczności Moyzesza,

21. Ofiarowali umysłem barzo o- 
chotnym y nabożnym pierwiastki 
Panu, na czynienie roboty przybyt
ku świadectwa. Cokolwiek na służ
bę y na szaty święte było potrze 
ba,

22. Mężowie z niewiastami do
dali, manelle, y nausznice, pier
ścienie, y prawnice, y wszytko na
czynie złote na dary Pańskie iest 
odłożono.

23. Ieśli kto miał hiacynt, y 
szarłat, y karmazyn dwakroć farbo
wany: biśiór , y śierść kozią, skó
ry baranie czerwono farbowane, y 
fiolkowey maści,

2/|. Srebra y miedzi, y kruszce, 
ofiarowali Pauu, y drzewo Setim 
na rozmaite potrzeby.

25. Lecz y niewiasty nauczone, 
co naprzędły, dały hiacynt, szarłat, 
y karmazyn, y biśior,

26. Y śierść kóźią , z dobrey wo- 
ley wszytko dawaiąc,

27. Przełożeni zaśię ofiarowali ka
mienie Onychiny, y kamienie dro
gie na Naramiennik, y na Ratio- 
nał.

28. Y rzeczy wonnych, y oliwy 
na przyprawę świateł, y na przy
prawienie maści , y na złożenie ka
dzenia barzo wdźięczney woniey.

29. Wszyscy mężowie y niewia
sty sercem nabożnym ofiarowali da
ry, aby uczynione były roboty, 
które kazał, Pan przez rękę Moy- 
żesza. Wszyscy synowie Izraelowi 
dobrowolne Panu oddali. fpys. 31. 
a 2.

30. Y' rzeki Moyżesz do synów 
Izraelowych: Oto wezwał pan na 
imię Beseleela syna Lriego, syna 
Ilurego, z pokolenia ludy:

31. Y napełnił go duchem Bożym, 
mądrością, y rozumieniem, y u- 
mieiętnością, y wszelką nauką,

32. Ku wymyśleniu y uczynieniu 
roboty, we zlocie, we srebrze, y 
miedzi;

33. Y w rzezaniu kamienia, y 
w robocie ćieśielskiey. Cokolwiek 
misternego wynaleziono bydź może:

34. Dal do serca iego; Ooliaba 
też syna Achisamech z pokolenia 
Dan;

35. Obudwu wyćwiczył mądro-; 
ścią, aby czynili robotę ćieśielską, 
tkacką , y liaftarską, z hiacyntu, y 
szarłatu, y karmazynu dwakroć 
farbowanego, y bisioru, aby tka
li wszytko, y nowe wszelkie rze
czy wynaydowali.

ROZDZIAŁ XXXVI. I

Gdy wieyey niż było potrzeba zda
no podarza, czyniono Przybytek ze 
wszystkiemi potrzebami iego: iako 
są Opony, Kołdry, Przykrycie, De- 
szczki, Drążki, y Zasłona.

1. (J"Czynił tedy Beseleel y Ooli-
ab, y każdy mąż mądry, którym 
dal Pan mądrości y rozum, aby 
umieli misternie urobić, co do po
trzeby świątnice należy, y co Pan 
przykazał. łłys. 26. a 1.

2. Y gdy ich wezwał Moyżesz y 
każdego męża wyćwiczonego , któ
remu dal pan mądrość, y którzy 
się dobrowolnie ofiarowali na ro
botę: Par. 21. d 29.

3. Oddał im wszytkie dary sy
nów Izraelowych. Którzy gdy z pil
nością robili, na każdy dzień ra- 

>no śluby lud ofiarował.
4. Dla czego rzemieślnicy przy

muszeni przyiść,
5. Mówili Moyżeszowi: więcey 

lud ofiaruie nikli potrzeba.
6. Kazał tedy Moyżesz woźnego 

głosem wołać: Ani mąż ani nie
wiasta niechay nic więcey nie da- 
wa na robotę świątnice. Y tak 
przestano od ofiarowania,



Rozd. XXXVI. Księgi II. MoyŹeszowe. Rozd. XXXVI. n3

7. Przeto że rzeczy ofiarowanych 
dosyć l>vlo v zbywało.

8. Y uczynili wszyscy mądrzy ser
cem ku wykonaniu roboty przy
bytku, opon dziesięć, z bisioru 
kręconego, y hiacyntu, y szarła
tu, y z karmazynu dwakroć farbo
wanego robotą wzorzystą, y rze
miosłem tkackim:

9. Z których iedna miała na dłu
żą dwadzieścia y ośm łokiet , a 
na szerzą cztery, iedna miara by
ła wszytkich opon.

10. Y złączył pięć opon iednę z 
drugą: y drugie pięć złączył po
społu.

11. Poczynił też pętlicę z hiacyn
tu po kraiu opony iedney z obu 
stron, y po kraiu opony dru
gie y także:

12. Aby przeciw sobie zeszły się 
wespół pętlicę , y iedna się z dru
gą spinała.

13. Przeto ulał y pięćdźieśiąt 
kolców złotych, któreby uymowa- 
ły pętlicę opon, y był ieden przy
bytek.

14. Uczynił też dek jedenaście 
z koźiey sierści, dla przykrywania 
wierzchu przybytkowego.

15. Iedna deka wzdłuż miała 
trzydzieści łokci, a w szerz czte
ry łokcie : Iedney miary były wszyt
kie deki :

16. Z których pięć złączył oso
bno , a sześć innych osobno.

17. Y uczynił pętlic pięćdziesiąt 
na kraiu deki iedney, a pięćdźie
śiąt na kraiu deki drugiey, aby 
się pospotu schodziły.

18. Y haczków miedzianych pięć
dziesiąt, któreiniby się spinało 
przykrycie, aby iedno przykrycie 
ze wszytkieb dek było.

19. Uczynił y przykrycie przy
bytku z skór baranich czerwono 
farbowanych , y drugie zwierzchu 
przykrycie z skór fiolkowćy maści.

20. Narobił y deszczek przyby
tku z drzewa Setym stojących.

21. Dźieśięć łokci była dłużą 
desczki iedney, a pultora łokcia 
szerzą miała.

22. Dwoie fugowanie było w każ- 
dey desce, aby się iedna drugą 
schodziła: Tak uczynił u wszytkich 
desczek przybytku.

23. Z których dwadzieścia na 
stronę południową były, przeciwko 
wiatru południowemu,

24. Ze czterdźieścią podstawków 
srebrnych. Dwa podstawki pod ie
dnę desczkę kładziono z obu stron 
węgłów, gdzie się fugowania bo- 
kow na węgłach kończą.

25. Na stronę tez przybytku któ
ra patrzy na pulnocy uczynił dwa
dzieścia desczek,

2u. Ze czterdziestą podstawków 
srebrnych , dwa podstawki do każ- 
dey desczki.

27. A ku zachodowi, to iest, na 
tę stronę przybytku, która kumo- 
rzu patrzy, uczynił sześć desczek,

28. Y inne dwie na każdym wę
gle przybytku w tyle:

29. Które były spoione od spod
ku aź do wierzchu, a w iedno 
się spoienie pospołu zchodźiły. Tak 
uczynił z obu stron na węgtacli :

30. Zęby ośm było pospołu de
sczek, y miały postawków sre
brnych szesnaście, to iest dwa 
podstawki pod każdą desczką.

31. Uczyni! też drążki z drzewa 
Setim, pięć ku trzymaniu desczek 
iedney strony przybytku,

32. A pięć drugich ku zięciu de
sczek drugiey strony: y krom 
tych inną pięć na zachodnią stro
nę przybytku przeciw morzu.

■33. Uczyni! też drążek inny, któ
ryby przez śrzodek desczek od 
węgla aź do węgla przechodził,

34. A desczki same pozłocił ula
wszy podstawki ich srebrne. A 
kolca ich złote poczynił, przez 
któreby drążki możono wkładać : 
które też same zlotemi blaszkami 
okrył.

i3



114 Rozd. XXXVII. EXODUS Rozd. XXXVII.

35. Uczynił y zasłono z hiacyn- 
tliu, y szarłatu , y karmazynu , y 
bisioru kręconego robotą tkacką 
mienioną y przetykaną:

36. Y cztery slupy z drzewa Se
tim , które zwierzchami pozłocił, 
ulawszy p< dstawki ich sebrnc.

37. Uczynił tez zasłonę we wesz- 
ściu przybytku z hiacyntu, szarłatu, 
z karmazynu, y bisioru kręconego, 
robotą haftarską:

38. Y słupów’ pięć z wierzchami, 
ich, które powlókł złotem, a pod
stawki ich ulał miedziane.

ROZDZIAŁ XXXVII.

Archą, Ubtagalnią, Stół, Lich
tarz, Kagańce, Ołtarz kadiieln), 
y samego Kadzidła sprawienie za
myka.

1. .A. Beseleel urobił y skrzynię 
z drzewa Setim , maiącą pułtrzećia 
łokcia wzdłuż a pultora łokcia w 
szerz, wyssza “też na pultora łok
cia była: y oblókł ią zlotem co 
naczystszym we wnątrz y zwierz- 
chu.

2. Y uczynił iey koronę złotą 
wokoło,

3. Ulawszy cztery kolca złote po 
czterech węgłach iey : dwa kolce 
po iedney stronie , a dwa po dru- 
g‘ćy.

4- Drążki tez uczynił z drzewa 
Setim , które powlókł złotem ,

5. Y które włożył w kolca, któ
re były po bokach skrzynie, ku 
noszeniu iey.

6. Uczynił tez ublagalnią, to iest 
wyrocznicę ze złota naczystszego na 
pułtrzećia łokcia w dłuż, a na pul- 
tora w szerz.

7. Ktemu dwa Cherubiny ze zio
ła bitego, które postawił z obu 
stron ublagalnie:

8. Cheruba iednego na wierzchu 
iedney strony, a Cheruba drugiego 

na wierzchu drugiey strony , dwu 
Cherubinów na obu wierzchach u- 
biagalnie,

9. Rozćiągaiące skrzydła, y na-1 
krywaiące ublagalnią, a spoinie' 
na się y na nię patrzące.

10. Uczynił y stół z drzewa Se-' 
lim, w zdłuz na dwa łokcia, a 
w szerz na ieden łokieć, który 
miał w zwysz półtora łokcia.

11. Y powlókł ji zlotem co na
czystszym , y uczynił mu listwę 
złotą w koło,

12. A samey listwie koronę zło
tą mieyscami gładką na cztery 
palce, a na teyze drugą koronę 
złotą.

13. Ulał y cztery kolca złote: 
które przyprawił do czterech wę
głów u kazdey nogi stołu.

14. Przeciwko koronie: y wpra
wił w nie drążki : żeby mógł bydź 
noszony stół

15. Same też drążki uczynił z drze*, 
wa Setim , y powlókł ie złotem.

16. Y naczynie ku różnym po
trzebom stoloiyym, miski, czaszę y 
kubki, y kadzielnice, ze złota czy
stego , w których maią bydź ofia
rowane mokre ofiary

17. Uczynił też lichtarz kowany 
ze złota naczystszego. Z którego 
słupca , pióra, czaszki, y gałki y lilie 
pochodziły:

18. Sześć na obu stronach, trzy 
pióra z iedney strony, a trzy z 
drugiey

19. Trzy czaszki na kształt orze
cha , na każdym piórze, a gałki 
wespół y lilia: a trzy czaszki na 
kształt orzecha na piórze drugim, 
a gałki: wespół y lilie. Iednaka 
była robota sześciu piór, które po- 
chodźily z słupca lichtarzowego,

20. A na samym slupcu były czte
ry czaszki na kształt orzecha, a 
gaiki przy kazdey wespół y lilie:

21. Y gałki podedwiema piórami 
na trzech mieyscacli których po-. 
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spoili iest sześć piór wychodzących 
z słupca iednego;

22. A tak y gaiki y pióra z nie
go były wszytkie ukowane ze zło
ta naczystszego.

23. Uczynił tez siedm lamp z no
życzkami ich, y naczynie w któ - 
rychby ustrzyżki gaszono, ze zło
ta naczystszego.

24. Talent złota ważył lichtarz 
ze wszytkim naczyniem swoim.

20. Uczynił y ołtarz do kadze
nia z drzewa Setim na cztery stro
ny maiący po łokciu, a nazwysz 
dwa: z którego węgłów wycho
dziły rogi: .

26. Y powlókł ji złotem naczyst- 
szym, z kratką, y ścianami y ro
gami.

27. Y uczynił mu koronę zło- 
ćiuchną w kolo, y dwie kolca zło
te pod koruną na każdym boku , 
aby w nie wkładano drążki , y 
mógł bydź noszony ołtarz.

28. A same drążki uczynił z drze
wa Setim, y powlókł blachami 
zlotemi.

29. Złożył też oleiek na maść 
poświęcenia, y kadzenie z wonnych 
rzeczy liaczystszych robotą Apte
karską.

ROZDZIAŁ XXXVIII.

Czynią Ołtarz ofiarny , y Fonta- 
ne6 miedzianą , y Sień , v obliczaią o- 
fiarowane podarza.

1. Uczynił y ołtarz całopalenia 
z drzrewa Setim, po piąci łokiet na 
cztery strony, a trzy na zwysz ; 2. 
Par. 1. b 5.

2. Którego rogi z węgłów wycho
dziły; y powlókł ji blachami mie- 
dźianemi.

3. A na potrzeby iego nagotował 
z miedzi naczynia różnego, kotłów , 
klesczy, widełek, osęczek, y na
czynia do brania w się ognia.

4. Y kratę iego na kształt śieći 
uczynił miedzianą , a pod nią w po
śród ołtarza ognisko.

5. Ulawszy cztery kolca na także 
wiele końców kraty, na zakładanie 
drążków ku noszeniu:

6. Które v same uczynił z drze
wa Setim, y powlókł blachami mie
dzianem! :

7. Y wprawił ie w kolca , które 
na bokach ołtarza wychodziły. A 
sam ołtarz nie był wewnątrz zupeł
ny , ale wydrożały z desczek, a 
czczy wewnątrz.

8. Udźiałal y umywalnią mie
dzianą z podstawkiem iey ze źwier- 
ćiadl niewiast które strzegły (*) 
udrzwi przybytku.

9. Uczynił y śieri, na którey stro
nie południowcy było opony z bi- 
śioru kręconego, na sto łokci,

10. Slupów miedzianych dwadzie
ścia z podstawkami swymi : wierzchy 
słupów y wszytko roboty rzeza
nie srebrne

11. Także na stronie od pułnocy, 
opony, slupy, y podstawki, y 
wierzchy slupów teyze miary , y ro
boty, y krusczu były.

12. A na tey stronie która patrzy 
na zachód były opony na pięćdzie
siąt łokiet , slupów dziesięć z pod
stawkami swymi miedzianych, a 
wierzchy słupów y wszytko roboty 
rzezanie srebrne.

13. Na wschód zaś słońca zgoto
wał opony na pięćdziesiąt łokiet:

14. Z których piętnaście łokiet 
trzech slupów, z podstawkami swe- 
mi ieden bok dzierżal:

15. A na drugiey stronie, (bo 
miedzy obiema uczynił wchodzenie 
do przybytku ) były takież opony 
na piętnaści łokci, y trzy slupy, 
y tak wiele podstawków.

iG. Wszytkie opony do sieni 11- 
tkane były z bisioru kręconego.

17. Podstawki, słupów były mie
dziane , a wierzchy ich ze wszyt
kim swym rzezaniem srebrne : ale 
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y same slupy do śieni srebrem 
oprawił.

18. A w weściu iey uczyni opo
nę haftarską robot;j z hiacyntu , 
z szarłatu , karmazynu , y z bisioru 
kręconego, która miała dwadzie
ścia łokci na dłużą, a wysz na pięć 
łokiet bvla, według miary, któ
rą wszytkie opony sienne miały.

19. A słupów w weszciu było czte
ry, z podstawkami miedzianemi, a 
wierzchy ich y rzezanie srebrne.

10. Kolki też do przybytku y do 
śieni wkoło, uczynił miedziane.

21. Te są naczynia przybytku 
świadectwa , które policzone są we
dle przykazania Moyżeszowego w 
Ceremoniach Lew itów, przez rękę 
Ithamara syna Aarona kapłana,

22. Które Beseleel syn Urego 
syna Hurowego z pokolenia ludy, 
za roskazaniem przez Moyżesza Pań
skim wykona! ,

28. Wziąwszy ksobie towarzysza 
Oollaba syna Acliisaniech z poko
lenia Dan, który też sam rze- 
mieśnik około drzewa wyborny 
był, y tkacz, y haft.erz z hiacyn
tu , z szarłatu, karmazynu, y 
z bisioru.

24. Wszytkiego złota które wy
dano na budowanie świątnice, y 
które ofiarowano w podarzech dwa
dzieścia y dziewięć talentów było, 
y śiedm set y trydźieści syklów 
na wagę świątnice.

25. A ofiarowano było od tych 
którzy sżli w poczet od dwudziestu 
lat y wysszey^ z sześć set y trzech 
tysięcy, y z p’fąći set y z piąćidzłe- 
śiąt zbroynych'.

26. Bvło nad to sto talentów sre
bra , z których ulaNe są podstawki 
świątnice y weszćia gdzie zasłona 
wisi.

27. Sto podstawków uczynione są 
ze stu talentów, każdy talent na 
każdy podstawek licząc.

28. A z tysiąca y siedm set y śie- 
dmidźieśiąt y piąci, uczynił wierz

chy słupów, które też same po
wlókł srebrem. łUys. 25. v. 3g. 1

29. Miedzi też ofiarowano talen
tów śiedmdźieśiąt y dwa tysiąca, 
y czterysta nad to syklów,

30. Z których ulano podstawki 
w weszciu przyb^fku świadectwa, 
y ołtarz miedziany z kradką lego y 
wszytkie naczynia , które ku po
trzebom iego należą ,

31. Y podstawki śieni tak wr kolo 
iako y w weszciu donicy, y kolki 
do przybytku y do śieni w oko
ło.

ROZDZIAŁ XXXIX.

Ubiór Biskupi, y kapłański czy
nią, y wszystko, co mu było przy
kazano sprawić, uczyniono.

1. Zu Hiaczyntu zaśię, z szarłatu, 
z karmazynu , y biśioru poczynił sza
ty, w któreby się obióczyl Aaron, 
kiedy służył w’ świątnicy, iako 
przykazał Pan Moyzeszowi. H'ys. 
28. a 6. S .

2. A tak sprawił Naramiennik ze 
złota, z hiacyntu, y szarłatu, y 
karmazynu dwakroć farbowanego, 
y biśioru kręconego ,

3. Robotą tkaczką, y nastrzygł 
blaszek złotych y wyciągnął ie na 
nici, aby się mogły przeplatać 
z pierwszych farb wątkiem ,

4. Y dwa kraie wespolek się złą- 
czaiące na obu bokach końców,

5. Y pas z tychże maści, iako był 
Pan przykazał Moyżeszowi.

6. Zgotował y dwa kamienie Ony 
chinowe osadzone y wprawione w< 
złoto, y ryte robotą złotniczą imio- 
ny synów Izraelowych :

7. Y przyprawi! ie na bokach 
Naramiennika na pamiątkę synów 
Izraelowych , iako Pan przykazał 
Moyżeszowi.

8. Ldż.iałal też Rational robota 
wzorzystą według roboty Narauiien 
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nika ze złota, z hiacyntu, szarła
tu , karmazynu dwakroć farbowa
nego v bisioru kręconego:

9. Na cztery grenie, dwoisty, 
na piędzi.

10. Y nasadził weń cztery rzędy 
drogich kamieni. W pierwszym rzę
dzie byl Sardyusz, Topasius , Sma- 
ragd.

ir. We wtórym, Karbunculus, 
Szafir, y Iaspis.

12. W trzecim , Ligurius, Acha
łeś , Amethist.

13. W cwartym t Chrysolith , O- 
nycliin , y Berillus : osadzone y 
oprawione zlotem w rzędźiech swo
ich.

14. A te dwanaście kamieni były 
rzezane imionmi dwunaście pokole
nia Izraelowego , każdy imieniem 
każdego.

15. Udźiatali u Rationalu y łań
cuszki wespolek spięte, ze złota 
naczystszego

16. Y dwa haczki , y także wie
le obrączek złotych. A obrączki 
przyprawili na obu kraiach Ratio
nalu ,

17. Z którychby wiśiały dwa łań
cuszki złote, które założyli na ha
czki, które na rogach Naramien
nika były wysadzone.

18. Te y naprzód y nazad tak się 
z sobą schodziły, iż Naramiennik 
y Rationał pospołu się wiązały,

19. Do pasa przypięte, y obrą
czkami teyże y przyciągnione, które 
złączał sznur z hiacyntu, aby wol
no nie wiśiały, y nie ruszały się 
od siebie, tak iako Pan przyka
zał Moyżeszowi.

20. Uczynili też y szatę Nara
miennika wszytkę z hiacyntu ,

21. Y kaplerzyk na wierzchu iey 
przeciw śrzodkowi, y bram około 
kaplerzyka tkany:

22. A nadole u nóg malogranaty 
z hiacyntu , szęrłatu, karmazynu, 
y z bisioru kręconego ,

28. Y dzwoneczki ze złota na " 
czystszego , które przyprawili mie~ 
dzy malogranatami u dołu oney 
szaty wkoło,

24. A dzwonyszek zloty y ma- 
logranat, w które ubrany chodził 
nawvsszy kapłan kiedy służbę od- 
prawowat, iako był Pan przyka
zał Moyżeszowi.

25. Poczynili też suknie z bisio
ru robotą tkacką Aaronowi y sy
nom iego:

26. Y czapki z koronkami ich 
bisiorowe :

27. Y ubrania płócienne z bisioru :
28. A pas z bisioru kręconego , 

hiacyntu, szarłatu , y karmazynu 
dwakroć farbowanego, robotą haf- 
tarską, iako Pan był przykazał 
Moyżeszowi.

29. Sprawili y blachę świętego 
ucczenia ze złota naczystszego, y 
napisali na niey robotą złotniczą. 
Święte Pańskie :

30. Y przywiązali ią do czapki 
sznurem hiacyntowym, iako byl Pau 
przykazał Moyżeszowi ,

31. Dokończono tedy wszytkiey 
roboty przybytku y wierzchu świa
dectwa: y uczynili synowie Izrae
lowi wszytko, co byl Pan pzryka- 
zał Moyżeszowi.

32. Y oddali przybytek y wierzch, 
y wszytkie naczynia , kolca , de - 
sczki , drążki, slupy , y podstaw
ki .

33. Przykrycie z skór baranich 
czerwono farbowanych, y drugie 
przykrycie z fiolkowey maści skór.

34. Zasłonę, skrzynię, drążki, u 
błagalnią,

35. Stół z naczyniem iego y z Chle
by pokładnem :

36. Lichtarz, lampy y naczynie ich 
z oliwą,

37. Ołtarz złoty y oleiek, y ka
dzenie z wonnych rzeczy.

38. Y oponę w weszćiu przybtku:
39. Ołtarz miedziany, kratkę, 

drążki, y wszytkie naczynia iegd:
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umywalnią z podstawkiem ićy: o- 
pony do sieni, y slupy z podstaw
kami swymi:

40. Oponę w weszciu sieni: y po
wrózki do niey y kolki. Na ża
dnym naczjniu nie schodziło , które 
na służbę przybytku, y na wierzch 
przymierza poczynić roskazano.

41. Szaty też których w świątni- 
cy, to iest Aaron y synowie iego,

42. Oddali synowie Izraelowi, ia
ko Pan byi przykazał.

43. Które gdy Moyżesz uyżrzal 
■wszytkie wykonane, błogosławił 
im.

ROZDZIAŁ XL.

Rozkazano w pierwszy dzień pier
wszego miesiąca wznieść Przybytek, 
y poświecić: co gdy uczyniono, O- 
btok Pański na Przybytek zstąpił, 
y napełnił chwały iego.

1, Rzekł Pan do Moyzesza , mó
wiąc :

2. Miesiąca pierwszego dnia pier
wszego księżyca, postawisz przy
bytek świadectwa,

3. Y postawisz w nim skrzynię, y 
zapuścisz przed nią zasłonę: a

4. Wniósłzszy stół położysz na nim 
coc porządnie przykazano. Lichtarz 
będźie stał z lampami swemi, *

5. Y ołtarz zloty na którym palą 
kadzenie, przed skrzynią świade
ctwa. Oponę zawiesisz w weśzćiu 
przybytku

6. A przed nią ołtarz całopalenia:
7. Umywalnią między ołtarzem a 

przybytkiem , którą napełnisz wo
dą..

8. A sień obtoczysz oponami, y 
wesćie do niey.

9. A wziąwszy oleick pomazania, 
namażesz przybytek z naczyniem 
jego, aby były poświęcone:

10. Ołtarz całopalenia, y wszyt- 
kic naczynia iego;

11. Umywalnią z podstawkiem iey, 
wszytko ołeykiem pomazanie poświę-cJ 
cisz, aby były święte świętych. '■

12. Y przywiedziesz Aarona y sy- | 
na iego do drzwi przybytku świa-| 
declwa , y omyte wodą ,

13. Obleczesz w szaty święte, a-| 
by mi służyli , a pomazanie ich § 
na kapłaństwo wieczne pomogło.

14. Y uczynił Moyżesz wszytko co j 
Pan przykazał.

15. A tak mieśiąca pierwszego, 
roku wtórego, pierwszego dnia 
mieśiąca , postawion iest przybytek.

16. Y podniósł ji Moyżesz, y
postawił desczki, y podstawki, y
drążki, y postawił slupy,

17. Y rozciągnął wierzch nad
przybytkiem , włożywszy na wierzch 
przykrycie, iako Pan byl rozkazał. 
Ruin. 7. a ą.

18. Włożył też świadectwo do 
skrzynie, założywszy na dół drąż
ki , a wyrocznicę na wierzch.

19. A wniósłszy skrzynię do przy- | 
bytku , zawiesił przed nią zasłonę , 1 
aby wypełnił Pańskie rozkazanie. 1

20. Postawił y stół w przybytku 
świadectwa na pulnocną stronę przed 
zasłoną ,

21. Sporządziwszy na oczah chic
hy pokladne, iako byi przykazał 
Pan MoyŻeszowi :

22. Postawił y lichtarz w przybyt
ku świadectwa , na przeciwko sto- 1 
łowi, na stronie południowcy, |

2.3. Postanowiwszy porządnie lam
py według przykazania Pańskiego 1

2.4. Postawił y ołtarz złoty pod 
przykryciem świadectwa przeciwko 
zasłonie ,

2.5. Y palii na nim kadzenie won-] 
nych rzeczy, iako był rozkazali 
Pan MoyŻeszowi.

26. Zawieśil też oponę w weszciu j 
przybytku świadectwa,

27. Y ołtarz całopalenia w sieni 
świadectwa, ofiaruiąc na nim ca-' 
iopalenia , y oliiary, iako byl Pan 
rozkazał.
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28. Umywalnią tez postawił mię- 
-dzy przybytkiem świadectwa y oł
tarzem , napełniwszy ią wodą.

29. Y umywali Moyżesz y Aaron 
y synowie iego ręce swe y nogi, 
Zen. 8. c i3.

30. Gdy wchodzili pod przykry
cie przymierza y przystępowali do 
ołtarza; iako był Pan przykazał 
Moyżeszowi.

31. Postawił też sień około przy
bytku , y ołtarza , y rozciągnąwszy 
oponę w weszciu iey, gdy się 
wszytko dokończyło ,

32. Okrył obłok przybytek świa
dectwa . a chwała Pańska napełniła 
ji: Num. 9. c. i5.

33. Y nie mógł Moyżesz wniśdź 
pod przykrycie przymierza, bo był 
obłok zakrył wszytko , a maiestat 
Pański błyskał się, bo obłok za
krył był wszytko. 3. Król. 8. b 10.

3.$. Ieśli kiedy obłok odstąpował 
od przybytku , ciągnęli synowHe I- 
zraelowi liufami swemi:

35. Ieśli wiśiał nad przybytkiem, 
mieszkali na tymże mieyscu,

36. Obłok bowiem pański wiśiał 
nad przybytkiem we dnie, a ogień 
w nocy, co widzieli wszyscy lu
dzie Izraelscy po wszytkich stano
wiskach swoich.
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KSIĘGI
L E V I T I C U S, I

I

PO ŻYDOWSKU NV'1 P'A[KRA'

T . .1E księgi po Grecku Zsutrzc;, Leyiticus, to iest, Lewitskic albo Kapłań
skie zowią : iz wszytek urząd kapłański y Lewitski, y sposób ofiaro
wania , y rozeznawanie zwierząt czystych y nieczystych, y poznawanie 
trądu szeroce opisuią. Zydowie od pierwsych stów iako zwykli XI,-’! 
Aaikra, to iest, Y zawotat, nazywaią. A rnaią w sobie historyą złego 
roku pierwszego po wyszciu z ŚEgyptu. Z tych ksiąg trzynaście mieysc 
tętnisz stówy: a drugich trzynaście podobnemi przywodzą Ewanielistowie 
ź Pawiem S.

ROZDZIALI.

Troiakiey paloney ofiary, którą 
Holokaustom zowią, ofiarowania spo-, 
sób opisuie, z wotów, owiec, ypta
ków,

Vi. X Zawołał Moyzesza, y mówił 
mu Pan z przybytku świadectwa , 
mówiąc :

2. Mów synom Izraelowym y rze- 
czesz do nich: Człowiek któryby 
z was ofiarował ofiarę Panu, z by
dła , to iest, z wołów a z owiec , 
ofiarjiąc ofiary.

3. Ieśliby całopalenie było ofiara 
iego, y z rogatago bydła sarnia 
bez makuly, będźie ofiarował u 
drzwi przybytku świadectwa , aby 
sobie ubłagał Pana: jExo. ag. b 10.
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4- Y położy rękę na głowę ofia
ry, y będźie przyiemna y pomocna 
ku oczyścieniu iego :

5. Y ofiaruie cielca przed Panem , 
y będą ofiarować synowie Aarano- 
wi kapłani krew iego, wylewaiąc 
w kolo ołtarza, który iest przcde- 
drzwiami przybytku.

6. Y oblupiwszy skórę ofiary, zrą
bią członki w kosy ,

7. Y podpalą ogień na ołtarzu, 
stos drew pierwey ułożywszy:

8. A członki które są zrąbane na 
wierzchu porządnie położywszy, to 
iest głowę y wszytko co iest przy 
wątrobie ,

9. lelita y nogi uptókawszy w Wo
dzie : y spali ie kaptan na ołtarzu 
na całopalenie y na wdzięczną wo
nią Panu.

10. A ieśli ofiara iest z drobiu, 
z owiec abo z kóz całopalenie ; sam
ca bez mikuly odda :

11. A ofiaruie go u boku ołtarza, 
który patrzy ku pulnocy: przed Pa
nem : a krew iego wyleią na oł
tarz synowie Aaronowi w koło.-

12. Y rozbierzą członki, głowę, 
y wszytko co iest przy wątrobie , 
y włożą na drwa, pod które ma 
bydź podłożony ogień:

13. A ielita y nogi wypłóczą 
w wodzie. A wszytko co ofiarowa
no zapali kapłan na ołtarzu ńa ca
łopalenie , y wonność nawdźięczftiey- 
szą Panu.

14. A ieśliby z ptastwa całopale
nia była ofiara Panu, z synogarlic 
albo goląbiąt:

15. Ofiaruie ią kapłan u ołtarza: 
a zakręciwszy mu głowę do szyie , 
y przerwawszy mieysce rany, da 
wyciec krwi iego na kray ołtarza:

16. A pęcherzyk gardźielny y pie
rze porzuci blisko ołtarza ku ■wschód 
niey stronie, na mieysce gdźie po
piół wysypu ią :

17. Y połamie skrzydła iego , y 
nie pokraie , ani przetnie iey że - 
lazem, y spali na ołtarzu , pode-

drwa ogień/ podłożywszy. Całopa
lenie iest y ofiara woniey ilawdźię- 
cznieyszey Panu. (*)

ROZDZIAŁ II.

Sposób ofiarowania Chlebowey o- 
fiary, to iest mąki biatey oleiem 
pokropioney : Kadiidta, Chleba, 
Placków, y Pierwocin, bez kwasu 
y miodu.

1. Uusza, gdy przynieśie (*) obiatę 
ofiary Panu; biała mąka będźie o- 
fiara iey. Y naleie na nię oliwy, 
y włoży kadźidla,

2. Y przynieśie do synów Aaro- 
nowycli kapłanów: z których ie
den weźmie garść pełną mąki bia
ley y oliwy, y wszytko kadźidlo, 
y położy pamiątkę na ołtarzu, na 
wonność nawdźięcznieyszą Panu.

3. A co zostanie z ofiary, będźie 
Aaronowe y synów iego, święte 
świętych z ofiar Pańskich. Eccl. 7. 
d 34- ŹVZż. w lloz. 6. y. a5.

4. Ale gdy ofiaruiesz ofiarę upie
czoną W piecU : ż bialey mąki, to 
iest chleby bez kwasu oliwą roz
mieszane, y krepie przasne oliwą 
pomazane.

5. Ieśli obiata twoia będzie z pali
wie bialey mąki oliwą rozmiesza
na y bez kwasu,

6. Podźielisz ią w kęsy, y wle- 
ieśz na nię oliwy.

7. Ale ieśli z róstu będźie ofiara , 
także biała mąka oliwą będźie za
czyniona :

8. Którą ofiaruiąc Panu, oddasz 
w ręce kapłańskie.

9. Który gdy ią będźie ofiaro
wał , weźmie pamiętne z ofiary, y

, spali na ołtarzu na wonność wdzię
czności Panu :

10. A cokolwiek zostanie, będźie 
Aaronowe y synów iego święte 
świętych z obiat Pańskich. Niz.j o. d li.
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11. Wszelka obiata, którą ofia- 
ruią Panu, bez kwasu czyniona 
będźie, y bynaymniey kwasu ani 
miodu nie będą palić na ofierze 
Panu.

12. Pierwociny tylko tych rzeczy 
będźiecie ofiarować y dary; ale na 
ołtarz nic wiozą ich na wonność 
wdzięczności.

13. Cokolwiek ofiary będziesz o- 
fiarowal, solą posolisz, ani odey- 
miesz soli przymierza Roga twego 
z ofiary twoiey. Przy wszelkiey o- 
biaćic twoiey ofiiaruiesz sól. Marc. 
9- g 49-

14. Ale ieśli ofiaruiesz dar pier
wszego zboża twego Panu, z kło
sów iescze zieli nych , będziesz pra
ży! ogniem, y zetrzesz ie iako kru
py, y tak ofiaruiesz pierwociny 
twoie Panu ,

15. Nalawszy z wierzchu oliwy, a 
włożywszy kadzidła: bo iest obiata 
Pańska.

16. Z którey kapłan spali na 
pamiątkę daru część startych krup, 
y oliwy, y kadzidło wszytko.

ROZDZIAŁ III.

lako ofiarować ofiary Spokojnych , 
z wotów, owiec, iagriiąt , y kóz.

i. Ieśliby ofiara zapokoynych była 
ofiara , a chcialby z skotu ofiarować, 
samca albo samicę , bez makuły olia- 
ruie przed Panem.

2. Y położy rękę na głowie ofiary 
swey, która ofiarowana będzie w we
szciu przybytku świadectwa, y wyle- ! 
ią synowie Aaronowi kapłani krew ; 
w koło ołtarza. Exo. 29. b 19.

3. Y będą ofiarować z ofiar zapo- , 
koynych, na obiatę Panu, łóy który I 
okrywa wnętrze , y cokolwiek iest 
tłustości we wnątrz:

4- Dwie nerce z łoiem 
krywa trzewa, y odziedzę 
nereczkami.

5. Y spalą to na ołtarzu na całopa
lenie, drwa podnieciwszy, na obiatę ' 
nawdzięcznieyszey wonności Panu.

6. A ieśli z owiec będzie dar y z 
zapokoynych ofiara ; bądź samca ofia
rnie bądź samicę, bez makuły będą. !

7. Ieśli baranka będzie ofiarował 
przed Panem.

8. Położy rękę swą na głowę ofia
ry swey: która ofiarowana będzie w 
sieni przybytku świadectwa : y wyleią 
synowie Aaronowi krew iey w kolo 
ołtarza.

9. Y ofiaruią z ofiary zapokoynych 
ofiarę Panu : łóy y ogon wszytek,

10. Z nerkami, y tłustość która 
okrywa brzuch y wszytko wnętrze, y 
obiedwie nereczce z tłustym które iest 
przy trzewach , y odziedzę w ątrobną 
z nereczkami.

11. Y spali ie kapłan na ołtarzu na 
strawę ognia y obiaty Panu.

12. Ieśliby koza była obiata iego,; 
a ofiarowałby ią Panu:

13. Położy rękę swą na iey głowę, 
y ofiaruie ią w weszciu przybytku 
świadectwa , y wyleią synowie Aaro
nowi krew iey w koło ołtarza.

14. Y wrezmą z niey na pastwę o-'1 
gnia Pańskiego łóy , który okrywa • 
brzuch , y który zakrywa wszytko | 
wnętrze.

15. Dwie nerce z odziedzą która 
iest na nich wedle trzew, y tłustość 
wątroby z nereczkami.

16. Y spali iena ołtarzu kapłan na 
żywność ognia y nawdzięcznieyszey 
w oniey. Wszelki łóy będzie Pański. ■

17. Prawem wiecznem w rodzaiach 
waszych , y wszech mieszkaniach wa- 

■ szych: ani krwie, ani loiu koniecznie 
, który o - ■ ieść nie będziecie, 
wątroby z •

i i
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ROZDZIAŁ IV.

Sposób ofiarowania ofiar za kapła
na , za przełożonego nad ludem, y za 
pospolitego człowieka, któryby się, cze
go dopuścił przez niewiadomość.

i. "Y Rzeki Pan do Moyzesza , mó
wiąc :

2. Mów synom Izraelowym : Dusza 
któraby zgrzeszyła z niewiadomości , 
(*) y zewszytkich rozkazali Pańskich, 
które przykazał aby nie czyniono u- 
czynilaby co:

3. Ieśliby kapłan, (*)który iest poma- 
zan, zgrzeszył, przywodząc lud ku 
grzechowi, ofiaruie za grzech swóy 
cielca bez makuly Panu ;

4. Y przywiedzie go do drzwi przy
bytku świadectwa przed Pana , y po
łoży rękę na głowę iego , y ofiaruie 
go Panu.

5. Poczerpnie tez ze krwie cielco- 
wey wnosząc ią do przybytku świa
dectwa.

- 6. Y omoczywszy palec we krwi ,
pokropi nią siedm kroć przed Panem 
przeciwko zasłonie świątnice.

7. Y włoży z teyźe krwie na rogi 
ołtarza kadzenia naywdzięcznieyszego 
Panu, który iest w przybytku świa
dectwa, a ostatek wizytek krwie wy- 
leie na podstawek ołtarza całopalenia, 
który iest w weszciu przybytku.

8. A lóy cielca wyimie za grzeeh, 
tak ten który okrywa wnętrzności, ia
ko y wszytko co wewnętrzu iest ;

g. Dwie nereczce y odziedzkę, któ
ra nanich iest przy trzewach y tłustość 
wątroby z nereczkami.

10. lako wybieraią z cielca ofiary 
zapokoynych y spali ie na ołtarzu ca
łopalenia.

11. A skórę y wszytko mięso'z gło
wą y z nogami , y z wnętrzem , y z 
gnoiem.

12. Y z ostatkiem mięsa, wyniesie 
za obóz na mieysce czyste , gdzie wy
sypują popiół; y zipali ie na stosie 

drew, które na mieyscu wysypanego 
popiołu spalone będą.

13. A ieśliby wszytek lud Izraelski 
niewiedziat, a z niewiadomości uczy- 
1 ił , co przeciw przykazaniu Pańskie
mu iest,

14. A potymby obaezył grzech 
swóy : ofiaruie za grzech swóy cielca, 
y przywiedzie go do drzwi przybyt
ku.

15. Y włożą starszy z ludu ręce swe 
na głowę iego przed Panem ; y ofiaro- 
wawszy cielca przed oblicznością Pań
ską ,

16. AYniesie kapłan który iest po
mazany ze krwie iego do przybytku 
świadectwa ,

17. Omoczywszy palec, pokrapia- 
iąc siedm kroć przeciw zasłonie.

18. Y włoży z teyże krwie na rogi 
ołtarza który iest przed Panem w 
przybytku świadectwa : a ostatek oney 
krwie wyleie przy podstawku ołtarza 
całopalenia , który iest przededrzwia- 
mi przybytku świadectwa.

19. Yr wszytek lóy iego weźmie y 
spali na ołtarzu :

20. Tak czyniąc y z tym^cielcein 
iako uczynił y pierwey : a gdy się bę
dzie kapłan modlił za nimi , będzie 
im Pan milościw.

21. A samego cielca wyniesie za o- 
bóz y spali, iako y pierwszego cielca:

, bo iest za grzech pospólstwa.
22. Ieśliby zgrzeszył Książę , a u- 

czyni niewiadomie iedno z wielu co 
się Pańskim zakonem zakazuie.

28. A potymby obaezył grzech 
swóy, ofiaruie ofiarę Panu, kozia od 
kóz bez makuly.

24. Y położy rękę swą na głowę 
iego: a ofiarowawszy go na mieyscu, 
gdzie zwykli zabiiać całopalenie przed 
Panem, ponieważ za grzech iest,

25. OmOczy kaptan palec we krwi 
ofiary za grzech y dotykaiąc rogów 
ołtarza całopalenia, a ostatek wylęwa- 
iąc u podstawku iego.

26. A łó.y spali na wierzchu, iako 
iest obyczay czynić przy ofiarach za - 
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j;okoynych: y będzie się kapłan mo
dlił zań y za grzech iego, a będzie mu 
odpuszczon.

27. Ieśliby zgrzeszyła dusza niewia-
domiez)udu ziemie, ze uczyni co
kolwiek z tych rzeczy, których się za
konem Pańskim zakazuie a wystąpiła
by, , n

28. Y poznała grzech swóy ofiaru- 
ie kozę bez makuły.

29. Y włoży rękę na głowę ofiary 
która za grzech iest, y oliaruie ią na 
mieyscu całopalenia.

30. Y weźmie kapłan ze krwie na 
palec swóy : a dotknąwszy się rogów 
ołtarza całopalenia, ostatek wyleie u 
podstawku iego.

31. A wszytkę tłustość wybrawszy, 
iako wybieraią z ofiar zapokoynych , 
spali na ołtarzu na wonność wdzięcz
ności Paru: y będzie się modlił za 
nim , a będzie mu odpuszczono.

32. A ieśliby z drobu ofiarował o 
flarę za grzech , to iest owcę bez ma
kuły ;

33. Położy rękę na głowrę iey , y 
ofiaruie ią na mieyscu, kędy biią ofia
ry całopalenia.

34- Y weźmie kapłan krwie iey 
palcem swym, a dotknąwszy się ro
gu ołtarza całopalenia, ostatek wryleie 
u podstawku iego.

35. Wszytek też łóy wybrawszy , 
iako wybieraią łóy barani , którego 
ofiaruią za zapokoyne: spali na ołta
rzu na zapał Panu : y będzie się mo
dlił zań y za grzech iego, a będzie mu 
odpuszczono.

ROZDZIAŁY-

O ofiarach za grzechy zamilczenia 
nrawdy. dla przysięgi, spysl tania się 
omylnie, dla złego używania rzeczy 
świętych , y dla niewiadomosci.

1. lEśliby zgrzeszyła dusza, y usły
szałaby glos przysięgaiącego, a był
by świadek, że abo sam widział, 

abo wie o tym : ieśli nieoznaymi, po
niesie nieprawość swoię.

2. Dusza która się dotknie czego 
nieczystego, lub od zwierza zabitego* 
lub przez się zdechłego, abo któregoż- 
kolwiek inszego płazu : a zapomni 
nieczystoty swoiey, winna iest, y wy
stąpiła :

3. A ieśli się dotknie czego z czło- 
wieczey nieczystości , według wszel
kiey nieczystości, którą się zwyłil ma
zać : a zapamiętawszy, potym się o- 
baczy, podlęze występkowi.

4. Dusza któraby przysięgła, a wy- 
rzeklaby usty swemi; abo źle abo do
brze uczynić , a toby przysięgą y mo
wą potwierdziła, a zapomniawszy po- 
lymby obaczyła występek swóy:

5. Niechay czyni pokutę za grzech,
(i. A niech ofiarnie z trzody owcę 

abo kozę , y będzie się kapłan modlił 
za nię, y za grzech iey.

7. A ieśliby niemogla ofiarować 
drobu: niech ofiarnie parę synogarlic, 
abo dwoie goląbiąt Panu, iedno za 
grzech , a drugie na całopalenie. Niz.'
12. d. 8. Luc. 2. d. 24.

8. Y da ie kapłanowi : który pier
wsze ofiaruiąc za .grzech , załomi gło
wę iego ku skrzydełkom , tak żeby u 
szyie wisiala, a nie do końca się ur
wała.

9. Y pokropi krwią iego ścianę oł
tarza , a cokolwiek zostanie, da wy
kapać nafundament iego, bo za grzech 
iest.

10. Drugie zaś spali na całopalenie, 
iako iest obyczay: y będzie się kapłan, 
modlił zań , y za grzech iego a będzie 
mu odpuszczon.

it. A ieśliby niemogla ręka iego 
ofiarować pary synogarlic, abo dwóy- 
ga gołębiąt, ofiaruie za grzech sw óy 
biatey mąki dziesiątą część Ephy , nie 
wleie do niey oliwy, ani kadzidła nic 
nie w łoży , bo za grzech iest.

12. Y da ią kapłanowi: który na
brawszy z niey pełną garść , spali na 
ołtarzu, na pamiątkę onego który o- 
fiarowal,
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13. Modląc się za nim, y oczyścia- 
iąc: a ostatek będzie sobie miat w u- 
pominku.

14. Y rzeki Pan do Moyzesza, mó
wiąc:

15. Dusza ieśliby przcstępuiąc usta
wy z ornylki w' tych rzeczach które 
Panu są poświęcone zgrzeszyła , ofia
rnie za grzech swóy baranka bez ma- 
kuly z trzód , którego kupić może 
za dwa sykla według wagi swiątnice.

16. A tę szkodę którą uczynił na
grodzi, y piątą część nadda oddaiąc 
kapłanowi , który się będzie modlił 
za nim ofiaruiąc harana, a będzie mu 
odpusczono.

17. Dusza ieśli z niewiadomości 
zgrzeszy, y uczyni iednę rzecz z tych , 
których się zakazuie zakonem Pań
skim , a będąc winna grzechu obaczy 
nieprawość swoię : kfys. 4-

18. Ofiaruie barana bez makuły z 
trzód kapłanowi , według miary y o- 
szacowania grzechu : który się będzie 
modlił zań, gdyż niewiadomie uczy
nił , a będzie mu odpusczono.

19. Bo przez omyłkę wystąpił prze
ciw Panu.

ROZDZIAŁ VI.
• *

Ofiara za grzech wiadomy: Usta
wa około ofiary paloney ognia usta
wicznego: Ofiary przy świeceniu ka
płanów , y o ofiarze za grzechy: a kto 
y kryły maią ięh iesć.

1. Rzeki Pan do Moyzesza, mó
wiąc :

2. Dusza która zgrzeszy, a wzgar
dziwszy Panu , zaprzy bliźniemu rze
czy do schowania daney , którey iey 
powierzono : abo co gwałtem wy
ciśnie , abo potwarz uczyni, Nuni. 5. 
a 6.

3. Abo naydzie rzecz straconą, a 
zaprzawszy się nad to przysięże fał
szywie, y cokolwiek innego uczyni z 

wielu rzeczy w których zwykli ludzie 
grzeszyć,

4. Przekonana w grzechu przy
wróci.

5. Wszytko , co zdradą chciala o- 
trzyinać zupełnie, y nad to piątą część 
Panu któremu szkodę uczyniła.

6. A za grzech swóy ofiaruie ba
rana bez makuły z trzody, (ł) y da go 
kapłanowi , według oszacowania y 
miary przewinienia.

7. Który się będźie modlił zań 
przed Panem, a będzie mu odpuszczo
na każda rzecz którą czyniąc zgrze
szył.

8. Y rzekł Pan do Moyżesza , mó
wiąc :

9. Roskaż Aaronowi y synom ie
go : Ten iest zakon całopalenia: Bę
dzie palona na ołtarzu całą noc aż 
do zarania: ogieii z tegoż ołtarza bę
dzie.

10. Oblecze się kapłan w szatę y w 
ubranie płócienne; y wybierze po
piół który żrżący ogień spalił, y po
sypawszy ji przy ołtarzu,

11. Zewlecze pierwsze odzienie, a 
oblókłszy się w inne wyniesie ji za 
obóz , a na mieyscu bardzo czystym, 
spali ji aż się w perz obróci.

12. A ogień na ołtarzu zawżdy bę
dzie gorzał , który będzie żywił ka
płan podkladaiąc drwa rano na każdy 
dzień , y włożywszy nań całopalenie, 
będzie na nim palił łoie zapokoy- 
nych. Niz. 9. v. il\.

13. Ogień ten ustawiczny iest, któ
ry' nigdy nie ustanie na ołtarzu.

14. Ten iest zakon , obiaty, y mo
krych ofiar, które ofiarować będą sy
nowie Aaronowi przed Panem y przed 
ołtarzem.

15. Weźmie kapłan garść bialey 
mąki oliwą rozczynloney, y wszytko 
kadzidło, które na mące iest położo
ne : y spali ie na ołtarzu na pamiątkę 
woniey nawdzięcznieyszey Panu:

16. A ostatek bialey mąki zie Aa
ron z synmi swemi bez kwasu, a zie 
na mieyscu świętym sieni przybytku.
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17. A kwaszona nie będzie dla te
go , iz się część iey ofiaruie na zapal 
Pański. Święte świętych będzie, ia
ko za grzech y za występek:

18. Mężczyzna tylko z pokolenia 
Aaronowego ieść ie będzie. Zakon
ne y wieczne będzie w pokoleniach 
waszych z ofiar Pańskich. Każdy 
kto się ich dotknie, będzie poświęcony.

19. Y rzeki Pan do Moyzesza, mó
wiąc :

20. Ta iest obiata Aarona y synów 
iego, którą ofiarować maią panu w 
dzień pomazowania swego. Dziesią
tą część Ephy mąki bialey ofiaruią w 
ofierze wieczney, połowicę iey rano , 
a połowicę iey wieczór:

21. Która w panewce zaczvnion o- 
liwą usmażona będzie. A ofiaruie ią 
ciepłą na wonność nawdzięcznieyszą 
Panu,

22. Kapłan , który na oycowskie 
mieysce prawnie wstąpił, a spalą 
wszytkę na ołtarzu.

23. Każda bowiem ofiara kapłańska 
wszytka będzie spalona, a żaden z niey 
nie będzie pożywał.

24. Y rzekł Pan do Moyzesza, mó
wiąc :

2Ó. Mów Aaronowi y synom iego : 
Ten iest zakon ofiary za grzech : Na 
mieyscu gdzie ofiaruią całopalenie, 
będzie ofiarowana przed Panem, Świę
te świętych iest.

26. Kapłan który ofiaruie, będzie 
ią iadł na mieyscu świętym , w sieni 
przybytku.

27. Cokolwiek się dotknie mięsa 
iey, będzie poświęcone. Ieśli szata 
krwią iey będzie pokropio.ia, wypio- 
rą ią na mieyscu świętym.

28. A naczynie gliniane, w którym 
ią warzono , stłuką , a ieśli naczynie 
będzie miedziane, wytrą ie y wymy- 
ią wodą.

29. Każdy mężczyzna z rodu ka
płańskiego będzie mięsa iey pożywał, 
bo święte świętych iest.

30. Ofiara bowiem którą biią za 
grzech, którey krew noszą do przy

bytku świadectwa dla oczyfcienia w 
świąt niey, nie będzie iedziona, ale 
spalona ogniem. Do Zyd. 13. b. 11. 
Ikys. 4- a 5.

ROZDZIAŁ VII.

Sposób ofiarowania ofiary za grzech, \ 
y ofiary spokoyney: Loiu albo tłustosci, 
y krwie wobec zakazuią pozywać.

1. j?En też zakon ofiary za wystę
pek (w) święte świętych iest.

2. Przetoż gdzie będzie ofiarowane
całopalenie , zabiią y ofiarę za wystę
pek; krew iey w koło ołtarza wy-" 
łcią, ł

3. Ofiaruią z niey ogon i lóy okry- 
waiący wnętrze:

4. Dw'ie nereczce y tlusto.sc która 
iest przy trzewach, y odziedzę wątro
by z nereczkami.

5. Y spali ie kapłan na ołtarzu: za
pal iest Panu za występek. ’-4

6. Każdy mężczyzna z rodu kapłań
skiego , na mieyscu świętym będzie 
tego mięsa pożywał, abowiem święte 
świętych iest.

7^ lako bywa ofiarowana ofiara za 
grzech , tak y za występek : oboiey o- 
fiary ieden zakon będzie: na kapłana, 
który ią ofiaruie , przyidzie.

8. Kapłan który ofiaruie całopale
nia ofiarę , będzie miał skórę iey.

9. Y każda ofiara z bialey mąki , 
którą pieką w piecu, y cokolwiek na 
rostcie , abo w panewce bywa przy
prawione , tego kapłana będzie, któ
ry ią ofiarnie :

10. Chocia oliwą zaczyniona , clio- 
cia suche rzeczy będą , wszytkim sy
nom Aaronowym równą miarą na 
każdego będzie podzielona.

11. Ten iest zakon ofiary zapokoy- 
nych którą ofiaruią Panu.

12. Ieśli na dziękowanie ofiara bę
dzie, ofiaruią clileby bez kwasu oliwą 
pomazane , y krepie przasne oliwą
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pomazane , y białą mąkę warzoną , y 
kołacze oliwą namazane:

13. Chleby tez kwaszone z ofiarą 
dziękowania, którą za zapokoyne o- 
fiaruią :

14. Z których ieden za pierwociny 
będzie ofiarowan Panu, y dostanie się 
kapłanowi który wyleie krew ofia
ry-

15. Którey mięso tegoż dnia ieść 
będą, ani zostaie nic z niego az do 
poranku.

16. Ieśli ślubem abo dobrowolnie 
kto ofiaruie ofiarę, tegoż takież dnia 
ziedziona będzie .• ale y ieśliby co na 
zaiutrz zostało , może bydź iedzio- 
no ,

17. Ale cobykolwiek nalazl dzień 
trzeci, ogień strawi

18. Ieśliby kto pożywał mięsa ofia
ry zapokoyney dnia trzeciego, na da
remna będzie ofiara , ani pomoże o- 
fiaruiącemu , y owszem którabykol- 
wiek dusza takim się iedłem spluga- 
wiła, przestępstwa winna będzie.

19. Mięso któreby się dotknęło 
czego nieczystego , nie będzie iedzio- 
ne , ale ogniem będzie spalone: kto 
będzie czysty, będzie go pożywał.

20 Dusza zmazana, któraby iadla 
z mięsa ofiary zapokoynych, która 
iest ofiarowana Panu, zginie z ludu 
swego.

21. A któraby się dotknęła nieczy- 
st6ty czlowieczey abo bydlęcey, abo 
wszelkiey rzeczy która splugawić mo
że, a iadłaby z takowego mięsa, zgi
nie z ludzi swoich.

22. Y rzeki Pan do Moyzesza, mó
wiąc :

23. Mów synom Izraelowym: Łoiu 
owczego , y wolowego , y koziego , 
ieść nie będziecie.

24. Łóy ścierwu zdechliny , y tego 
bydlęcia które zwierz ugonił będzie
cie mieć na rozmaite potrzeby.

25. Ieśliby kto łóy który ma bydź 
ofiarowany na zapal Pański iadt, zgi
nie z ludu swego.

26 Krwie też wszelkiego zwierzę

cia nie weźmiecie na pokarm tak z 
ptaków , iako z bydląt.

27. Wszelka dusza któraby iadla 
krew, (*) zginie z ludzi swoich.

28. Y rzekł Pan do Moyzesza mó~ 
j wiąc :

29. Mów synom Izraelowym mó
wiąc : kto ofiaruie ofiarę zapokoynych 
Panu, niech zaraz ofiaruie y obiatę , 
to iest , mokre ofiary iey

30. Będzie trzymał w rękach lóy 
ofiary , y mostek : a gdy oboie ofiaro
wawszy Panu poświęci, odda kapła
nowi ;

31. Który spali lóy na ołtarzu, a 
mostek będzie Aaronów y synów ie
go-

32. Łopatka też prawa z ofiar za
pokoynych dostanie się za pierwociny 
kapłanowi.

33. Ktoby z synów Aaronowych o- 
fiarował krew y lóy, ten będzie miał 
y łopatkę prawą za część swoię.

34. Abowiem mostek podnoszenia, 
y łopatkę odłączenia wziąłem od sy
nów Izraelowych z ofiar ich zapokoy
nych: y dałem Aaronowi kapłanowi y 
synom iego prawem wiecznym, od 
wszystkiego ludu Izraelskiego. Fxod.
29. v. 1.1\.

35. To iest pomazanie Aarona y sy
nów iego w obrzędziecłi Pańskich 
dnia którego ie ofiarował Moyżesz, 
żeby kapłański urząd odprawowali,

36. Y co im dawać przykazał Pan 
od synów Izraelowych ustawą wiecz
ną w rodzaiach ich.

37. Ten iest zakon całopalenia y 
ofiary za grzech y za występek , y za 
poświęcenie , y ofiar zapokoynych :

38. Które ustawił Pan Moyżeszowi 
na górze Synai, kiedy przykazał sy
nom Izraelowym, aby ofiarowali ofia
ry swe Panu, na pusczy Synai.
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ROZDZIAŁ VIII.

Po.wiącanie Aarona y synów iego, 
Przybytku y wszystkiego sprzętu iego.

i. 1 Rzeki Pan do Moyzesza, mó
wiąc :

2. Weźmi Aarona z synami iego, 
szaty ich , y oleiek pomazana , cielca 
za grzech, dwu Baranów, kosz z prza- 
śnikami,

3. Y zgromadzisz wszystko zgroma
dzenie, do drzwi przybytku

4. Uczynił Moyzesz iako Pan ro- 
skazal. Y zgromadziwszy wszystek 
lud przededrzwi przybytku ,

5. Rzeki: Ta iest mowa, którą 
Pan roskazał uczynić.

6. Y natychmiast ofiarował Aarona 
y syny iego : y omywszy ie,

7. Ubrał nawyźszego kapłana w 
koszulę lnianą, opasawszy go pasem, 
y oblókłszy go w szatę z Hiacyntu, y 
na wierzch ramiennik włożył:

8. Który ściągnąwszy pasem przy
stosował do Rationalu , w którym by
ła Nauka y Prawda.

9. Czapką też nakrył głowę , a na 
niey przeciw czele przyprawił blachę 
złotą poświęconą na poświęceniu ia
ko mu był Pan przykazał. Exod. 28.

10. Wziął y oleiek namazywania , 
którym namazał przybytek ze wszyst
kim naczyniem iego. Exod: 28. v.
36.

11. A gdy poświęcaiąc pokropił 
ołtarz siedmkroć , namazał ji, v 
wszystkie naczynia iego , y umywal
nią z podstawkiem iey oleykiem po
święcił.

12. Który wylawszy na głowę Aa- 
ronowę, pomazał go y poświęcił : 
Eccl: 45. c. 18.

13. Syny takież iego ofiarowawszy, 
oblókł w szaty lniane , y opasał pasy, 
y włożył czapki, iako był Pan roska- 
zai.

14- Ofiarował y cielą za grzech , y 

gdy na głowę iego włożył Aaron y 
synowie iego ręce swe ,

15. Ofiarował go nabrawszy krwie, 
y omoczywszy palec, dotknął się ro
gów ołtarzowych w kolo. Który o- 
czyściwszy y poświęciwszy , wylał o- 
statek krwie do spodku iego.

16. A lóy który byt na wnętrzu, y 
odziedzę wątrobną, y dwie nereczce 
z tłustością ich spalił na ołtarzu ••

17. Cielca z skórą y z mięsem y 
gnoiem paląc za obozem, iako Pan był 
przykazał.

18. Ofiarował y barana na całopa
lenie : na którego głowę gdy Aaron y 
synowie iego włożyli ręce swe.

19. Ofiarował go, y wylał krew ie
go w koło ołtarza.

20. A samego barana w sztuki zsie- 
kawszy , głowę iego, y członki, y łóy 
spalił ogniem ,

21. Spłukawszy pierwey ielita z no
gami. Y zaraz całego barana spalił 
na ołtarzu , przeto iź był całopale
niem nawdzięcznieyszey woniey Pa
nu , iako mu był przykazał.

22. Ofiarował y barana wtórego, 
na poświęceniu kapłanów: y włożyli 
na głowę iego Aaron y synowie iego 
ręce swoie.

23. Którego ofiarowawszy Moyżesz, 
wziąwszy ze krwie iego , dotknął się 
końca ucha prawego Aaronowego, y 
wielkiego palca prawey ręki , także 
też y nogi.

24. Ofiarował y syny Aaronowe. 
A gdy krwią barana ofiarowanego 
dotknął się końca prawego ucha każ
dego z nich, y palca wielkiego ręki y 
nogi prawey , ostatek wylał na ołtarz 
w około.

2 5. A łóy y ogon y wszytkę tłustość 
która okrywa ielita y odziedzę wątro
by , y dwie nerce z łoiem ich, y ło
patkę prawą oddzieli.

26. A wziąwszy z kosza przasni- 
ków, który był przed Panem, chleb 
bez kwasu, y kołacz oliwą zaczynio
ny , y ".repet włożył na łoie, y ło
patkę prawą,
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27. Daiąc wespół wszystko Aarono
wi y synom iego: którzy gdy ie pod
nieśli przed Panem,

28. Zasię wziąwszy ie z ręku ich, 
spalił na ołtarzu całopalenia, bo była 
oblata poświęcenia, na wdzięczną 
wonność ofiary Panu.

29. Y wziął mostek, podnosząc ji 
przed Panem , z barana poświęcenia 
za część swoię, iako mu Pan był 
przykazał.

30. A wziąwszy oleiek , y krew 
która była na ołtarzu , pokropił Aa
rona y szaty iego , y syny iego , y 
szaty ich.

31. A gdy ie poświęcił w ubiorze
ich , przykazał im , mówiąc; Warzcie 
mięso przededrzwiami przybytku, a 
tam ie iedźcie , chleby tez poświęce
nia iedźcie, które w kosz są włożone , 
iako mi Pan przykazał , mówiąc: Aa
ron y synowie iego ziedzą ie .- Exod. 
29. 32. Niz. 29. b 9.

32. A cokolwiek zostanie mięsa y 
clileba , ogień strawi.

33. Ze drzwi tez przybytku nie wy- 
nidziecie przez siedin dni, aż do dnia 
którego się wypełni czas poświęcenia 
waszego. Przez siedm dni bowiem 
kończy się poświęcenie :

34. lako się y teraz stało , aby się 
porządek poświęcenia wypełnił.

35. We dnie y w nocy mieszkać bę
dziecie w przybytku , pilnuiąc stra
ży Pariskiey , abyście nie pomarli.- bo 
mi tak przykazano.

36. Y uczynili Aaron y synowie ie
go wszystkie rzeczy które mówił Pan 
przez rękę Moyżeszową.

ROZDZIAŁ IX.

Przy ofiarowaniu za grzech 'Ka
płański y wszech ludzi, zstąpił ogień 
od Boga , y spalił ofiary.

I. A. Gdy przyszedł dzień osiny, 
wezwał Moyżesz Aarona y synów ie

go , y starszych Izraelskich , y rzeki 
do Aarona:

2. Weźmi z stada cielca za grzech, 
y barana na całopalenie , obu bez 
makuly , v ofirruy ie przed Panem.

3. A dosvnów Izraelowych mówić 
będziesz ; Weźmiciekozla za grzech, 
y cielca y baranka roczne a bez nia- 
kuly na całopalenie ,

4. Wolu y barana na zapokoyne : 
y ofiaruycie ie przed Panem, przy o- 
fierze każdego, białą mąkę oliwą 
zaczynioną ofiaruiąc, dziś bowiem Pan 
ukaże się wam.

5. Przynieśli tedy wszystko co ro- 
skazał Moyżesz .do drzwi przybytku.- 
gdzie gdy wszystek lud stał,

6. Rzeki Moyżesz .- Ta iest mowa , 
którą Pan przykazał.- Czyńcie a uka
że się wam chwała iego.

7. Y rzeki do Aarona.- Przystąp 
do ołtarza , a ofiaruy za grzech twóy.-- 
ofiaruy całopalenie , a módl się sam 
za sie y za lud. A gdy zabiiesz ofia
rę ludu , módl się za nim, iako przy
kazał Pan.

8. Y wnet Aaron przystąpiwszy do 
ołtarza , ofiarował cielca za grzech 
swóy;

9. Którego krew podali mu syno
wie iego .- w którey omoczywszy pa
lec, dotknął się rogów ołtarzowych 
a ostatek wylał u spodku iego.

10. A łóy y nereczki y odziedzę 
wątroby które są za grzech, spalił na 
ołtarzu , iako Pan byi przykazał Moy- 
żeszowi .’

11. A mięso y skórę iego za obo
zem spalił ogniem.

12. Ofiarował y ofiarę całopalenia: 
y podali mu synowie iego krew iey, 
którą wylał w koto ołtarza ,

13. Same też ofiarę zrąbawszy w 
sztuki, z głową y z każdym członkiem 
podali. Co on wszystko na oł- 
layzu ogniem spalił,

14. Wypłukawszy pierwćy w wo
dzie ielita y nogi.

15. A za grzech ludu ofiaruiąc za
bił kozła ; a oczyściwszy ołtarz,

j 5
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16. Uczynił całopalenie,
17. Przydawszy w ofierze mokre 

ofiary które pospołu ofiaruią , y pa
ląc ie na ołtarzu oprócz obrzędów ca
łopalenia porannego,

18. Ofiarował y wołu y Barana o- 
fiary zapokoyne ludu: y podali mu 
synowie iego krew , którą wylał na 
ołtarz wokoło.

19. A lóy wołowy y ogon barani, 
y nereczki z tłustością ich, y odzieckę 
wątroby,

10. Włożyli na mostki. A gdy się 
spaliły łoie na ołtarzu,

21. Mostki ich y łopatki prawe od
dzielił Aaron podnosząc przed Panem, 
iako był roskazał Moyzesz.

22. A wyciągnąwszy rękę do ludu, 
błogosławił mu. Y dokonawszy’ tak 
ofiar za grzech y całopalenia y zapo
koynych , zstąpił

23. A wszedłszy Moyzesz y Aaron 
do przybytku świadectwa, y zasię wy
szedłszy błogosławili ludowi. Y uka
zała się chwała Pańska wszystkiemu 
zgromadzeniu; 2. Malt. 2. c. 11.

24. A oto wyszedłszy ogień od Pa
na , pożarł całopalenie y łoie , które 
były na ołtarzu. Co gdy uyrzaly tlu- 
scze, chwaliły Pana, padaiąc na 
twarzy swoie. Wys. 6. a. 12.

ROZDZIAŁ X.

Nadab y Abiu ogień Boski spalit, 
których ludzie wszyscy krom kapła
nów płaczą. Zakazano kapłanom wi
na pić: ale aby ostatek ofiar iadali , 
przykazano.

1. 3 Porwawszy Nadab y Abiu sy
nowie Aranow* kadzidlnicę, włożyli 
ognia y kadzidła na wierzch ofiaru- 
iąc przed Panem ogień obcy: (*) cze
go im było nie przykazano. Kum.
3. a h. 26.

2. Y wyszedłszy ogień od Pana po
żarł ie, y umarli przed Panem. 1. Par. 
24. a 2.

3. Y rzeki Moyżesz do Aarona: To 
iest co Pan mówił: Poświęcon będę 
w tych którzy się przybliżaią do mnie, 
a przed oczyma wszytkiego ludu roz- 
sławion będę. Co słysząe milczał Aa
ron.

4. Y zawoławszy Moyżesz Missaela 
y Elisaphana synów Oziela stryia Aa
ron owego , rzeki do nich: Idźcie a 
weźmicie bracią waszą od oblicza 
świątnice , a wynieście za obóz.

5. Y wnet szedlszy, wzięli ie iako 
leżeli obleczeni w szaty plucienne, y 
wyrzucili precz iako im było rozka
zano.

6. Y rzeki Moyżesz do Aarona, y 
do Eleazera , y Ithamara synów iego, 
głów waszych nie odkrywaycie, a 
szat waszych nie rozdźieraycie , by- 
ścię snadź nie pomarli, a na wszytko 
zgromadzenie nie przyszedł gniew Bra
cia waszy y wszytek dom Izraelów 
niech plączą ognia, który Pan wznie
cił.

7. Ale wy nie wynidziecle ze drzwi 
przybytku , inaczey zginiecie : Ole- 
iek bowiem świętego pomazania iest 
na was. Którzy uczynili wszytko we
dług przykazania Moyżeszowego.

8. Y rzekł Pan do Aarona:
9. Wina y wszelkiego co upoić mo

że pić nie będziecie ty y synowie 
twoi , gdy wchodzicie do przybytku 
świadectwa, abyście nie pomarli: bo 
przykazanie wieczne iest w rodzaie 
wasze.

10. A żebyście mieli umieiętność 
rozeznania między rzeczą świętą i 
nieświętą , między zmazaną y czy
stą :

11. A żebyście uczyli syny Izraelo
we wSzytkich ustaw moich, które mó
wił Pan do nich przez rękę Moyże- 
szowę.

12. Y mówił Moyzesz do Aarona, 
y do Eleazara y Ithamara synów ie
go , którzy byli zostali .• Weźmicie o- 
fiarę, która została z obiaty Pańskiey, 
y iedźcie ią bez kwasu przy ołtarzu , 
bo święte nad świętemi iest.



Rozd. XI. Księgi III. Moyzeszowi:. Rozd. XI. i3t

13. Ale ieść będziecie na mieyscu 
świętym , co dano tobie y synom 
twoim z obiat Pańskich, iako mi 
przykazano.

14. Mostek tez który ofiarowano, 
y łopatkę którą oddzielono, ieść bę
dziecie na przeczystym mieyscu , ty y 
synowie twoi y córki twoie z tobą; 
bo tobie y synom twoim odłożone są 
z ofiar zbawiennych synów Izraelo
wych :

15. Przeto iż łopatkę, y mostek, y 
łóy który palą na ołtarzu , podnosili 
przed Panem, y przynależą tobie y 
synom twoim prawem wiecznym , ia
ko Pan przykazał.

16. A w tym kozia który był ofia- 
rowan za grzech gdy Moyzesz szukał, 
nalazł ze był spalon : y rozgniewaw
szy się na Eleazara y Ithamara syny 
Aaronowe którzy pozostali, rzekł:

17. Czemuście nie iedli ofiary za 
grzech na mieyscu świętym, gdyż 
święte świętycli iest, y dana wam, aby- 
ście nosili nieprawość zgromadzenia, 
y modlili się za nim przed obliczem 
Pariskiem:

18. Zwlsscza iz ze krwie iey nie 
wniesiono do świątnice , a mieliście 
ią ieść w świątnicy , iako mi przy
kazano ?

19. Odpowiedział Aaron: Ofiaro
wana iest dziś ofiara za grzech y cało
palenie przed Panem : mnie zaś przy
dało się co widzisz : iakożem ią mógł 
ieść , abo się podobać Panu w obrzę
dach sercem żalosnem?

20. Co gdy usłyszał Moyzesz, przy- 
iąt dość uczynienie.

ROZDZIAŁ XI.

Oddzielenie y rozsądek zwierząt 
czystych yplugawych . y używanie ich, 
tak izby synowie Izraelscy święteuii 
byli, iako y Pan Bóg ich.

i. Y Rzekł Pan do Moyzesza y Aa
rona , mówiąc:

2. Mówcie synom Izraelowym; Te 
są zwierzęta które ieść macie , ze 
wszytkicli zwierząt ziemskich : Deut.
14. a 3.

3. Wszelkie które ma rozdzielone 
kopyto , a przeżuwa w bydle , ieść 
będziecie.

4. Lecz którekolwiek acz prze
żuwa y ma kopyto, ale niedzieli go, 
iako wielbłąd y innę, ieść go nie bę
dziecie, y między nieczyste policzy
cie.

5. łez który przeżuwa , y kopyto 
nie dzieli, nieczysty iest.

6 Zaiąc tez bo y ten przeżuwa, ale 
kopyto niedzieli.

7. Y Świnia: która acz dieli ko
pyto , nie przeżuwa, 2. Mach. 6. 
<Z. 18.

8. Tych mięsa ieść nie będziecie, 
ani się ścierwów dotkniecie: bo wam 
są nie czyste.

9. Te są które się rodzą w wodzie, 
y godzą się ieść. Wszelkie co ma 
skrzele y łuski, tak w morzu iako w 
rzekach i w ieziorach ieść będziecie.

10. Lecz cokolwiek skrzeli y łuski 
nie ma, z tych które się w wodzie ru
cha ią y żywią: omierzłe wam,

11. Y obrzydłe będzie, mięsa ich 
ieść nie będziecie, a zdeclilin wiaro- 
wać się będziecie.

12. Wszytko co nie ma skrzel y łu
ski w wodach, nieczyste będzie.

13. Te są których z ptąstwa ieść nie 
macie, y strzedz się ich macie: Orła, 
y Grypha , y orła morskiego.

14. Y kanie, y sempa, według ro
dzaiu iego.

15. Y wszelkiego kruczego rodzaiu, 
na podobieństwo iego,

16. Strusia, y sowy, y łyski, y ia- 
strzębia według rodzaiu swego;

17. Puchacza, y norka, y Ibę,
18. Y łabęcia , y bąka, y porphy- 

riona,
19. Herodyana, y cliaradryona we

dług rodzaiu swego, dudka tez y nie
toperza.
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20. Wszelkie z lataiących, które 
chodzi na czterech nogach, obrzydłe 
wam będzie.

21. A cokolwiek acz chodzi na 
czterech nogach, ale ma dłuższe po- 
szlednie golenie, którćmi skacze po 
ziemi,

22. Ieść macie : iako jest szarańcza 
w rodzaiu swoim, y atlakus, y oplii- 
omaclius , y koniczek, każde według 
rodzaiu swego.

z3: A cokolwiek z lataiących czte
ry tylko nogi ma, obrzydłe wam bę
dzie :

2'4. A ktokolwiek się dotknie zde- 
chliny ich, splugawi się, y będzie nie
czystym aż do w ieczora „•

z5. A ieśliby potrzeba było aby 
niósł co z tych zdechłego , wypierzę 
szaty swoie, y będzie nieczysty aż do 
zachodu słońca.

26. Wszelkie zwierzę które acz ma 
kopyto, ale go nie dzieli, ani prze
żuwa , nieczyste będzie : a kto się go 
dotknie, splugawi się.

27. Co chodzi na łapach ze wszy- 
tkich zwierząt, które chodzą na czte
rech nogach, nieczyste będzie: kto się 
dotknie ścierwu ich , będzie zmazany 
aż do wieczora.

28. A ktoby takie scicrwy nosił, 
wypierzę szatyswoie, y nieczysty (*) 
będzie aż do wieczora: wszytko to bo
wiem plugawe wam iest.

29. Te też między plugawemi będą 
poczytane, z tych które się ruszaią na 
ziemi, łasica, y mysz, y krokodyl, ka
żde według rodzaiu swego,

30. Mygale, Chameleon, y tarantu
la, y iasczórka, y kret:

31. Wszytko to nieczyste iest. Kto 
się dotknie ścierwu ich, nieczysty bę
dzie aż do wieczora.

32. Y na cokolwiek upadnie co 7 
ścierwu'ich , splugawione będzie , tak 
naczynie drzewiane , y szata, iako y 
skóry y włosienice: y w czym kol- 
wiek robią: będą w wodzie omoczo- 
nc, y będą zmazane aż eto wieczora, 
ą tak potym będą oczyścione.

33. A naczynie gliniane, w któreby 
co z tych wpadlo, splugawione będzie, 
y przetoż ma bydź stłuczone.

34. Wszelki pokarm, który ieść bę. 
dziecie, ieśli wleią nań wody, nieczy
sty będzie : y wszelka rzecz mokra y 
którą pija z wszelkiego naczynia, nie-

| czysta będzie.
35. Y cokolwiek z dechlin takowych

padnie na nie, nieczyste będzie : bądź 
piece, bądź pariwic , będą skażone, y 
nieczyste będą. k\.

36. A źrzódła y studnie, y lAżde 
zgromadzenie wód, czyste będzie. Kto
by się ścierwów tych rzeczy dotknął, 
splugawion będzie.

37. Ieśli upadnie na nasienie , nie 
splugawi go.

38. Ale ieśli kto wodą połcie nasie
nie, a potym się go zdechlina dotknie, 
natychmiast będzie splugawione.

39. Ieśli zdechnie bydlę , które się 
wam ieść godzi, kto się ścierwu iego 
dotknie, nieczysty będzie aż do wie
czora :

40. A ktoby iadl co z niego, aboby 
nosił, upierze szaty swoie , y nieczy
sty będzie aż do wieczora.

41. Wszelkie co płaza po ziemi, 
obrzydłe będzie , ani będzie brano na 
pokarm.

42. Cokolwiek na piersiach łazi o 
czterech nogach, y nóg wiele ma, abo 
się włóczy po ziemi , ieść nie będzie
cie, bo brzydkie iest.

43. Nie plugawcie dusz waszych, 
ani się dotykaycie nic tych rzeczy, 
abyście nie byli nieczystemi.

44- Bom ia iest Pan Bóg wasz: 
bądźcie świętemi, bom ia święty iest. 
Nie plugawcie dusz waszych żadnym 
płazem, który się rucha po ziemi. 
Petr. 1. c. 13.

45. Bom ia iest Pan , którym was 
wywiódł z ziemie źEgyptskiey, abych 
wam byl za Boga. Świętymi będzie
cie , bom ia święty iest. Tenci iest 
zakon zwierząt y ptaków, y wszelkiey 
duszy żywiącey, która się rucha w 
wodzie y płaza się po ziemi, abyście 
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znali różność czystego y nieczystego, 
y wiedzieli cobyście ieść abo odrzucać 
mieli.

ROZDZIAŁ XII.

Niewiasty, która rodzi, nieczystość, 
y oczyścienia obyczay y ofiara.

1. Rzeki Pan do Moyzesza, mó
wiąc :

2. Mów synom Izraelowvm, y rze
czesz do nich : Niewiasta ieśli przyią- 
wszy nasienie, porodzi mężczyznę, 
nieczystą będzie przez siedm dni, we
dług dni odłączenia iniesięezney. Luc.
2. c. 12. Joan. 7. c. 12.

3. A ósmego dnia będzie obrzeza
no dzieciątko:

4- A ona trzydzieści y trzy dni mie
szkać będzie we krwi oczyścienia swe
go. Żadney rzeczy świętey niedo- 
tknie się, y nie wnidzie do świątnice, 
aż się wypełnią dni oczyścienia iey. 
Luc. 2. c. 21.

5. A ieśli dzieweczkę urodzi , nie
czysta będzie dwie niedzieli , według 
zwyczaiu choroby iniesięezney , a 
sześćdziesiąt y sześć dni będzie mie
szkać we krwi oczyścienia swego.

6. A gdy się wypełnią dni oczy
ścienia iey , za syna , abo za córkę, 
przyniesie baranka rocznego na cało
palenie , y goiąbię abo synogarlicę za 
grzech , do drzwi przybytku świade
ctwa, y odda kapłanowi,

Który ie ofiaruie przed Panem, 
y będzie się modlił za nic, y tak bę
dzie oczyściona, od plynienia krwie 
iey, ten iest zakon rodzącey syna abo 
dziewkę.

8. A ieśliby nie nalazła ręka iey 
aniby mogła ofiarować baranka , we
źmie parę synogarlic, abo dwoie go- 
ląbiąt, iedno na całopalenie, a drugie 
za grzech , y będzie się modlił za nie 
kapłan, y tak będzie oczyściona. W ys. 
5. c. ii. Z«c. 2. d. 24.

ROZDZIAŁ XIII.

Sposób poznania Trądu na człowie
cze, y na szacie.

t. 'i Rzeki Pan do Moyżesza y Aa
rona, mówiąc: .

2. Człowiek na którego skórze y 
ciele pokaże się różne barwa, abo kro
sta, abo co lśniącego się, to iest, pla
ga trądu : przywiedzion będzie do Aa
rona Kapłana , abo do iednego które- 
gożkolwiek z synów iego.

3. Który gdy uyźrzy trąd na skórze, 
y włosy w białą barwę odmienione, 
y sani kształt trądu nizszy nizli skóra 
y inne ciało : plaga trądu iest, y na 
zdanie iego będzie odłączony.

4- Ale ieśli lśniąca się białość bę
dzie na skórze, a nic niższa nizli inne 
ciało, y włosy teyże barwy co y pier
wey: zamknie go kapłan przez siedm 
dni,

5. Y ogląda dnia siódmego : a ieśli
by trąd daley się nie szerzył, y nie 
przestąpił na skórze pierwszych gra
nic : zasię go zamknie drugą siedm 
dni.

6. A siódmego dnia ogląda: Ieśliby 
ciemnieyszy był trąd, a na skórze by 
nie urósł, oczyści go, bo świerzb iest ; 
y upierze człowiek szaty swoię, a bę
dzie czystym.

7. Lecz ieśliby potym, iako go ka
ptan oglądał, y przywrócon był do 
chędogości, zaś trąd urósł, przywio
dą go do niego.

8. Y będzie osądzony za nieczyste
go-

9. Plaga trądu ieśliby była na czło
wiecze, przywiodą go do kapłana,

10. Y ogląda go. A gdy biała bar
wa na skórze będzie , y zmieni wło
sów pozór, y same tcź mięso żywe się 
ukaże:

11. Za trąd zastarzały będzie osą
dzony y wrosły w skórę. Splugawi 
go tedy kapłan , a nie zamknie , bo 
iasną nieczystotę ma.
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12. Ale ieśli się rozkwitł rozcho
dząc się trąd po skórze, y okrył wszy
tkę skórę od głowy az do nóg: co
kolwiek okiem oglądano bydź inoźe,

13. Obeźrzy go kapłan, y źe ma 
czysty trąd, osądzi; przeto źe się wszy
tek w białość obrócił, y dla tego czło
wiek czysty będzie.

14. A kiedy się na nim żywe mię
so pokaźe,

15. Tedy za rozsądkiem kapłań
skim splugawiony będzie, y między 
nieczyste policzony, mięso bowiem 
żywe ieśli iest trędem nakaźone, nie
czyste iest.

16. Lecz ieśli się zasię obróci w 
białość , y okryie wszystkiego czło
wieka,

17. Ogląda go kapłan y osądzi czy
stym.

18. Ciało zaś i skóra na którey się 
wrzód uczynił y zgoił,

19. A na mieyscu wrzodu ukazała
by się blizna biała abo przy czerwień- 
szym, przywiodą człowieka do kapła
na :

20. Który gdy uyźrzy mieysce trą
du nizsze niż insze ciało, y włosy w 
białość obrócone, splugawi go: pla
ga bowiem trędu uczyniła się we wrzo
dzie.

21. A ieśli włos dawną ma barwę, 
a blizna przyciemnieyszym, a nic 
głębsza niźli bliskie ciało, zamknie 
go przez siedm dni.

22. A ieśliby urosła , przysądzi mu 
trąd.

23. Lecz ieśli stanie na swym miey
scu, blizna iest wrzodowa, a człowiek 
czysty będzie.

24. A ciało y skóra , którąby ogień 
spalił, ieśli uzdrowione, na bliznę 
białą abo czerwoną,

2 0. Ogląda ią kapłan, alić się w 
białość odmieniła, a mieysce iey iest 
głębsze niźli inna skóra: splugawi 
go , bo się plaga trędu na bliźnie za
częła.

26. A ieśliby się włosów barwa nic 
odmieniła , ani plaga niższa iest niźli 

insze ciało, a kształt sam trędu iest 
przyciemnieyszym, zamknie go przez 
siedm dni.

27. A siódmego dnia ogląda. Ieśli 
się rozszerzył na skórze trąd , spluga
wi go.

28. Lecz ieśliby na swym mieyscu 
białość stanęła nie dosyć iasna, plaga 
spalenia iest, y przeto będzie oczy- 
ścion, blizna bowiem iest spalenia.

29. Mąż abo niewiasta, w którego- 
by głowie abo brodzie wyrastał trąd: 
ogląda ie kapłan.

30. A ieśliz głębsze będzie mieysce 
niźli inne ciało , a włos żółty, y nad 
zwyczay cieńszy, splugawi ie, bo trąd 
głowy y brody iest.

31. Ale ieśli uyźrzy mieysce zmazy 
równe bliskiemu ciału, y włos czarny: 
zamknie go przez siedm dni,

32. A dnia siódmego ogląda. Ieśli 
nie przyrosło zmazy, a włos swą bar
wę ma, a mieysce sadzela równe inne
mu ciału :

33. Ogolą człowieka oprócz miey- 
sca zmazy, y zamkną go przez drugą 
siedm dni.

34. Ieśli dnia siódmego uyźrzą 
ano stoi sadzel na swym mieyscu, a 
nie iest głębszy niźli inne ciało, oczy
ści go, y wymywszy szaty swe czysty 
będzie.

35. Ale ieśli po oczyścieniu uroście 
zaś zmaza na skórze,

36. Nie będzie więcey patrzył, ie
śli włos w żółtą barwę iest odmie
niony abo nie, bo iawnie nieczysty 
iest.

37. Ale ieśli zmaza stanie, a włosy 
czarne będą, niechay wie, że człowiek 
iest uzdrowiony, a śmiele go czystym 
niech osądzi.

38. Mąż albo niewiasta, u którego 
na skórze ukaźe się białość,

3g. Ogląda ie kapłan, a ieśli nay- 
dźie źe się przyciemnieysza białość 
lśni na skórze , niechay wie źe nie 
iest trąd , ale plama biała, a człowiek 
czysty:
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/|O. Mąż z którego głowy włosy la- ; 
zą, łysy a czysty iest:

41. A ieśli od czoła włosy mu ob- 
lazły, przełysiały y czysty iest.

42. A ieśli na łysinie, abo na prze- 
lysieniu biała albo czerwona barwa 
się ukaże,

43. A kapłan to uyźrzy, przysądzi 
mu bez wątpienia trąd , który urósł 
na łysinie.

44. Ktokolwiek tedy będzie spluga- 
wion trądem, a oddzielon iest za roz
sądkiem kapłańskim :

45. Będzie miał szaty rozpróte, gło
wę odkrytą, usta szatą zakryte, y bę
dzie wołał ze iest splugawiony y smro
dliwy.

46. Przez wszytek czas póki iest trę
dowatym y nieczystym , sam będzie 
mieszka! za obozem.

47. Szata sukienna, abo płócienńa, 
któraby miała trąd,

48. Na osnowie abo na wątku, abo 
więc skóra, abo cokolwiek z skóry 
uczyniono,

49. Ieśli białą abo czerwoną zma
zą będzie zarażona , za trąd będzie 
miana, y kapłanowi będzie okazana.

50. Który oglądaną zamknie przez 
siedm dni:

51. A siódmego dnia zaś obeźrza- 
wszy , ieśli uyźrzy że się rozszerzyło, 
trąd trwały iest! osądzi szatę bydź 
nieczystą, y każdą rzecz na którey się 
naydzie:

5a. A przetoż będzie spalona o- 
gniem.

53. Lecz ieśli uyźrzy że ićy nic 
przybyło,

54. Roskaże y wymyią to, na czym 
iest trąd, y zamknie ono przez drugą 
siedm dni.

55. A gdy obaczy że się pierwsza 
farba nie przywróciła, a przecię nie 
przyrosło trądu, osądzi za nieczystą, 
y spali ogniem , przeto że się rozlał 
po wierzchu szaty , abo po wszytkiey 
trąd.

56. A ieśli przyciemnieyszym bę
dzie miejsce trądu po wypraniu 

szaty, odedrze, ie y oddzieli od ca
łego.

5;. A ieśliby się daley ukazał 
na tych micyscach , które pierwey 
były bez makuly, trąd lataiący y 
niestateczny, ma bydź ogniem spa- 
1 no.

58. Ieśli ustanie , wymyie ono co 
chędogie iest, wodą powtóre, y bę
dzie czyste.

59. Toć iest zakon trądu szaty su- 
kienney , y plócienney , osnowy y 
wątku, y każdego sprzętu skórzanego, 
iako ma bydź oczyściona abo spluga- 
wiona.

ROZDZIAŁ XIV.

Ofiary któremi oczyściano trąd 
tak z człowieka iako z domu, albo 
z szaty.

1. "Y Mówił Pan do Moyżesza rze- 
kąc:

2. Ta iest ustawa trędowatego , gdy 
będzie miał bydź oczyściony. Przy
wiodą go do kapłana. Matt. 8. a 1. 
Marc. 1. d 40. Luc. 5. a 12.

3. Który wszedłszy z obozu, gdy 
naydzie że trąd iest oczyściony,

4. Przykaże owemu który się czy
ści, aby ofiarował dwu wróblów ży
wych za się które się ieść godzą y 
drewno cedrowe, y karmazyn, y hi- 
zop.

5. Y każę iednego z wróblów ofiaro
wać na naczyniu glinianem nad wodą 
żywą:

6. A drugiego żywego z drewnem 
cedrowym , y z karmazynem , y z lii- 
zopem omoczy we krwi wróbla ofia
rowanego,

7. Którą pokropi onego który ma 
bydź oczyściony siedm kroć , aby byt 
prawnie oczyściony : y puści wróbla 
żywego , aby uleciał na pole.

8. A gdy wypierzę człowiek szaty 
swe, ogoli wszytkie włosy ciała , y 
omyie się wodą: y oczyścionj' wnidzie
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do obozu , wszakże tak , zęby mię- 
szkat przed namiotem swoim przez 
siedm dni,

9. A dnia siódmego ogoli włosy na 
głowie , y brodę, y brwi, y po wszy
tkim ciele włosy: a omywszy powtóre 
szaty y ciało,

10. Ósmego dnia weźmie dwa ba
ranki bez makuly , y owcę roczną 
bez makuly, y trzy dziesiąte części 
białey mąki na ofiarę , któraby była 
zaczyniona oliwą, a osobno kwartę 
oliwy.

11. A gdy kapłan oczyściaiący czło
wieka , postawi go, y to wszystko 
przed Panem we drzwiach przybytku 
świadectwa. Ex. 29. u. l\o.

12. Weźmie baranka y ofiaruie go 
za występek, y kwartę oliwy: a ofiaro- 
wawszy wszytko przed Panem,

13. Ofiaruie baranka, gdzie oby- 
czay ofiarować ofiary za grzech y ca
łopalenie, to iest, na mieyscu świętem, 
lako bowiem za grzech, taky za wystę
pek kapłanowi należy ofiara: Święta 
świętych iest.

14. Y wziąwszy kapłan krwie ofia
ry, która ofiarowana iest za występ, 
włoży na koniec ucha prawego, tego 
który się czyści , y na wielkie palce 
prawćy ręki y nogi :

15. Az kwarty oliwy wleie na lewą 
rękę swą,

16. Y oinoczy w niey palec prawey 
ręki , y pokropi przed Panem siedin- 
kroć.

17. A co zostało oliwy w lewey rę
ce , wyleie na koniec ucha prawego, 
tego który się czyści, y na wielkie pal
ec ręki y nogi prawey, y na krew któ
ra wylana iest za występek,

18. Y na głowę iego.
19. Y będzie się za nim modlił 

przedPanem, y uczyni ofiarę za grzech. 
Tedy ofiaruie całopalenie,

20. Y włoży je na ołtarz z mokre- 
mi ofiarami swerni, y człowiek porzą
dnie oczyściony będzie.

21. Ale ieśli iest ubogi, a nie może 
ręka iego naleść tego co się rzeklo.- za

występ weźmie baranka na ofiarę, że
by się za nim kapłan modlił, y dzie
siątą część białey mąki zaczynionej 
oliwą na ofiarę, y kwartę oliwy,

22. Y parę synogarlic, abo dwoie 
gołąbiąt, z których iedno niech bę
dzie za grzech, a drugie na całopale
nie. ffys.b. c. 11. 12. d. 8. Luc. 2. 
,Z. 24.

23. Y ofiaruie ósmego dnia oczy-? 
ścienią swego kapłanowi do drzwi 
przybytku świadectwa przed Panem.

2.4. Który wziąwszy baranka za 
grzech y kwartę oliwy , podniesie po
społu :

25. Y ofiarowawszy baranka, ze 
krwie iego włoży na koniec ucha 
prawego tego który sie czyści, y 
na wielkie palce ręki iego i nogi 
prawey.

26. A część oliwy naleie na rękę
swą lewą, I

27. "W którey omoczywszy palec 
prawAy ręki , pokropi siedm kroć

: przed Panem:
I 28. Y dotknie się końca ucha pra-
■ wego tego który się czyści, y wiel- 
| kich palców ręki y nogi prawey, na 
• mieyscu krwie, która iest wylana za 
i występ.
' 29. A ostatek oliwy która iest w
1 lewey ręce wyleie na głowę oczyścio- 
nego, aby zań ubłagał Pana:

■ 3o. A synogarlice abo gołębie ofia- 
; ruie,

31. Jedno za występ , a drugie na 
całopalenie z mokrcini ofiarami swe- 
mi.

32. Tać iest ofiara trędowatego, któ
ry mieć nie może wszytkiego ku oczy-

■ ścienili swemu.
33. Y rzeki Pan do Moyzesza y do 

Aarona, rzekąc :
| 34. Gdy wnidziecie do ziemie Cha
naneyskiey, którą ia wam dam w dzie 
rzawę, ieśli będzie zarażenie trędu w 

: domie:
35. Póydzie ten którego iest dom, 

opowiadaiąc kapłanowi y rzecze ; Iatji
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koby zarażenie trędu widzi mi się 
bydź w domu moim.

36. A on przykaźe aby wszystko 
wynieśli z domu pierwey niźliby 
wszedł do niego y ogląda! ieśli iest 
trędowaty: aby się nie splugawity 
wszytkie rzeczy które są w domu: 
A potym wnidzie aby oglądał trąd 
domu :

37. A, ieśli uyźrzy na ścianach ie
go iakoby dołki bladością abo czer
wonością szpetne, y głębsze nizli 
insza ściana,

38. Tedy wynidzie z domu, y 
wnet zamknie ji przez śiedm dni.

3g. A wróciwszy się dnia śibdme- 
go ogląda ji. A ieśli uyźrzy źe przy
rosło trędu,

40. Kaźe wyłomie kamienie na 
którym trąd iest, y wyrzucić ie 
przed miasto na mieysce nieczyste :

/ti. A sam dom oskrobać we
wnątrz w około , y wysypać proch 
skrobania przed miasto na jnieysce 
nieczyste,

42. A kamienie inne wprawić na 
mieysce tych które wybrano, y 
wapnem innym dom potrynkować.

43. A ieśli potym iako kamienie 
wyłamano y proch wyskrobano, y 
inszym wapnem potrynkowano ,

44- Wszedłszy kapłan, uyźrzałby 
ze się trąd wrócił, a ściany plama
mi splugawione, trąd iest trwały, 
y dom nieczysty:

45. Który wnet rozwalą, a ka
mienie, iego y drzewo, y wszy
tek proch wyrzucą przed miasto na 
mieysce nieczyste.

46. Ktoby wszedł do onego domu 
gdy iest zamkniony, nieczysty bę
dzie aź do wieczora:

47. A ktoby spał wnim y iadł co: 
wypierzę szaty swe.

48. Lecz ieśli wszedłszy kapłan uy- 
zrzy źe trądu nie przyrosło w domu 
potym iako znowu byt trynkowany: 
©czyści go, po wróceniu zdrowia:

49 A na oczyścienie iego weźmie 
parę wróblów, y drewna cedrowe
go, y karmazynu, y hizopu:

50. A ofiarowawszy wróbla iedne- 
go na naczyniu glinianem nad wo
dą^ żywą,

51. Weźmie drewno cedrowe, T 
hizop , y karmazyn , y w róbla ży
wego, y umoczy wszytko we krwi 
wróbla ofiarowanego, y w wodzie 
źywey: y pokropi dom śiedmkroć,

52. Y oczyści ji tak we krwi wró- 
blowey, iako y w wodźie zywey, y 
w wróblu żywym, y drzewie cedro- 
wem , y liizopie , y karmazynie.

53. A puściwszy wróbla latać wol
no na pole, będźie się modlił za 
dom , y prawnie będźie oczyściony.

54. Tenći iest zakon wszelkiego 
trędu y zarażenia :

55. Trędu szat v domów.
56. Y blyzny, y wyrzucaiących się

krost y Iskniącey się plamy, y gdy 
się na różne barwy odmienią far- 
bJ', . . ,

57. Aby się mogło wiedzieć , któ
rego czasu iest iaka rzecz czysta 
abo nieczysta.

ROZDZIAŁ XV.

Oczy.ścianie Metza którego nieczy
stość nasienna ciecze, y niewiasty, 
która przyrodzone rzeczy cierpi.

1. "V Rzeki Pan do Moyżesza y do 
Aarona, mówiąc.

2. Mówcie synom Izraelowym, y 
powiedzcie im: Mąż który cierpi 
nasienia plynienie, nieczysty bę
dźie.

3. A na ten czas będzie osądzo - 
ny, źe podległ tey chorobie, gdy 
na każdy czas przylgnie do ciała 
iego > y spiecze się plugawa wilgo
tność.

4. Każda pościel na któreyby 
spal, nieczysta będzie, y gdzieby- 
kolwiek siedział.

rG
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5. Ieśli się który człowiek do
tknie loża iego, upierzę szaty swe, 
y sam omywszy się wodą , nieczy
sty będzie aż do wieczora.

6. Ieśliby siedział tam gdzie 
on siedział, y ten wymyie szaty 
swe, a omywszy się wodą, nieczy
sty będzie aż do wieczora.

7. Ktoby się dotknął ciała iego , 
wymyie szaty swe- a sam omywszy 
się wodą, nieczysty będzie aż do 
wieczora.

8. Ieśli ślinę takowy człowiek rzu
ci na tego który czysty iest, upie
rzę szaty swe, a omywszy się wo
dą, nieczysty będzie aż do wieczo
ra.

9. Siodło na którymby siedział, 
nieczyste będzie:

10. Y cokolwiek było pod tym , 
który plynienie nasienia cierpi , nie
czyste będzie aż do wieczora. Kto
by nosił cokolwiek z tych rzeczy, 
wypierzę szaty swe: a sam omy
wszy się wodą, nieczysty będzie aż 
do wieczora.

11. Każdy, kogoby dotknął, któ
ry takowy iest, nie omywszy Pier- 
wey ręku, wypierzę szaty swe, a 
omywszy się wodą, nieczysty bę
dzie az do wieczora.

12. Naczynie gliniane którego się 
dotknie, będzie stłuczone: a naczy
nie drzewiane będzie wymyte wo
dą.

13. Ieśli będzie uzdrowiony ten 
który takową niemoc cierpi, naliczy 
siedm dni po oczyścieniu swoiem, a 
omywszy odzienie y wizytko ciało 
w wodzie żywey, będzie czysty.

14. A dnia ósmego weźmie parę 
synogarlic, abo dwoić gołąbiąt, y 
przyidzie przed oblicze Pańskie, do 
drzwi przybytku świadectwa, y da 
ie kapłanowi.

15. Który uczyni iedno za grzech a 
drugie na całopalenie, y będzie się 
modlił za nim przed Panem, aby 
byt oczyścion od plynienia nasienia 
swego.

16. Mąż z którego wynidzie nasie
nie złączenia, omyie wodą wszyt
ko ciało swe: y nieczysty bedzie 
aź do wieczora.

17. Szatę y skórę którą będzie 
miał, wymyie wodą, y nieczysta bę
dzie aż do wieczora.

18. Niewiasta z którą spał, omyie 
się wodą, y nieczysta będzie aż do 
wieczoia.

19. Niewiasta która co miesiąc 
cierpi plynienie krwie , przez siedm 
dni będzie odłączona.

20. Każdy kto się iey dotknię, 
będzie nieczysty aż do wieczora.

21. Y na czymby spała abo sie
działa we dni odłączenia swego, 
splugawione będzie.

22. Ktoby się dotknął łoża iey, 
upierze szaty swe : a sam też omy
wszy się wodą, nieczysty będzie aż 
do wieczora.

23. Wszelkiego naczynia na któ- 
remby ona siedziała, ktoby się kol- 
wiek dotknął, upiecze szaty swe : a 
sam omywszy się wodą, nieczysty 
będzie aż do wieczora.

2/(. Ieśliby spal z nią mąż czasu 
krwie miesięczney , nieczysty będzie 
przez siedm dni r y wszelka pościel 
na któreyby spal nieczysta będzie.

a5. Niewiasta która cierpi przez 
wiele dni plynienie krwie nie na 
czas miesiąców, abo która po mie
sięczney krwi płynąć nie przesta- 

. ie , póki podległa tey niemocy, 
nieczysta będzie iakoby była czasu 
miesięcznego.

26. Wszelka pościel na któreyby 
spala, y naczynie na któr niby sie 
działa , splugawione będzie.

27. Ktokolwiek się ich dotknie, 
wypierzę szaty swe .• a sam omy
wszy się wodą, nieczysty będzie aż 
do wieczora.

28. A ieśli się zastanowi krew, y 
przestanie płynąć, naliczy siedm 
dni czyścienia swego :
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29. A ósmego dnia ofiaruie za się 
kapłanowi parę synogarlic , abo 
dwoie gołębiąt do drzwi przybytku 
świadectwa:

30. Który iedno uczyni za grzech , 
a drugie na całopalenie, y będzie 
się módl:’ za nię przed Panem, y 
za płynienie nieczystości iey.

31. Przetoż nauczać będziecie sy
ny Izraelowe, aby sie strzegli nie
czystości, y nie pomarli w pluga
stwach swych, gdyby splugawili 
przybytek móy który iest między 
wami.

32. Tenci iest zakon tego, który 
cierpi płynienie nasienia, y który 
się plugawi sprawą z niewiastą,

33. Y która miesięcznych czasów 
bywa wyłączona, abo która usta
wiczną krwią płynie,1 y człowieka 
któryby spał z nią.

ROZDZIAŁ XVI.

Kiedy albo kaptan miat wchodzić 
do swiątnice : y oczyścić ią z Przyby
tkiem y z Ołtarzem , y iako miat ko
zia żywego ofiarować.

1. 3 Mówił Pan do 
śmierci dwu synów 
kiedy ofiaruiąc cudzy 
są; Exo. 3o. b 10.

2. Y przykazał

Moyzesza po 
Aaronowycli , 
ogień zabici

11. To rządzenie odprawiwszy, o- 
fiaruie cielca , a modląc się za się 
y za dom swóy, ofiaruie go:

12. A wziąwszy kadzielnicę, któ
rą węgłem zarzystym napełni z oł
tarza , y nabrawszy ręką przypra- 

iwionego kadzenia wonnego na za- 
Ipat , wnidzie za zasłonę do świą- 
I lnice ;
i i3. Aby nakładłszy na ogień won
ności, mgła ich y para okryła wy- 
rocznicę , która iest nad świadec
twem, a nie umarł.

mu , mówiąc; i 14. Weźmie tez krwie cielcowey, 
Mów do Aarona brata twego, aby iy pokropi palcem śiedmkroć prze- 
nie każdego czasu w’chodzil do [ćiw ubłagalniey na wschód słońca, 
świątnice, która iest za zasłoną, i5. A gdy zabiie kozła za grzech 
przed ubtagalnią, która iest nakry-{ludu, wniesie krew iego za zasłonę, 

iako iest przykazano o krwi cielco
wey, aby pokropił przeciwko wy- 
rocznicy,

16. A oczyścił świątnicę od nie- 
czystot synów Izraelowych , y od 
przestęmpstwa ich, y wszytkich grze
chów. Wedle tego obrzędu uczyni 
przybytkowi świadectwa , .który roz
bity iest. między nimi w pośrzodkn 
plugastw mieszkania ich.

ta skrzynia, aby nie umarł : ( bo
w obłoku ukazować się będę nad 
wyrocznicą) Do 7,yd. 9. b 7.

3. Az to pierwey uczeni : Cielca 
za grzech ofiaruie , a barana na 
całopalenie.

4. Oblecze się w szatę lnianą, a 
ubraniem lnianem okryie łono: o 
pasze się pasem lnianym , a czapkę 
lnianą weźmie na głowę : bo te 

szaty są święte, w które wszytkie 
omywszy się oblecze się.

5. Y przyimie od wszytkiego zgro
madzenia synów Izraelowych dwu 
kozłów za grzech , a iednego bara- 
na na całopalenie.

6. A gdy ofiaruie cielca, y mo
dlić się będzie za się y za dom 
swóy,

7. Dwu kozłów postawi przed 
Panem we drzwiach przybytku świa
dectwa ;

8. Y puściwszy na obudwu losy , 
ieden Panu , a drugi kozłowi wy- 
pusczalnemu ,

9. Którego los wynidzie Panu , o- 
fiaruie go za grzech :

10. A którego na kozła wypusczal- 
nego, postawi go żywego przed Pa
nem , aby uczynił modlitwę nad nim, 
a wypuścił go na pusęzą.



17* Żaden człowiek niechay nie 
bedzie w przybytku kiedy nawyższy 
kapłan wchodzi do świątnice, aby 
się modlił za się y za dom swóy , y 
za wszytko zgromadzenie Izraelskie, 
póki nie wynidzie. Luc. i. a 10.

l8. A gdy wynidzie do ołtarza któ 
ry iest przed Panem , niecli się mo
dli za się , a wziąwszy krew cielco- 
wą y kozłową, niecli ią wyleie na 
rogi iego wokoło ,

ip. Y kropiąc palcem siedm kroć, 
niech ji oczyści, y poświęci od nie- 
czystoty synów Izraelowych.

20. A gdy oczyści świątnicę, y przy
bytek , y ołtarz, tedy niech ofiaruće 
kozła żywego :

2.. A włożywszy obiedwie ręce na 
głowę iego , niechay wyzna wszytkie 
nieprawości synów Izraelowych , y 
wszytkie występki y grzechy ich: któ- 
remi przeklinaiąc glow’ę iego, wypu
ści go przez człowieka nagotowanego 
na puszczą.

22. A gdy zaniesie kozieł wszytkie 
nieprawości ich do ziemie pustey, 
a będzie puszczon na pustynią,

23. Wróci się Aaron do przybytku 
świadectw a, a złożywszy szaty, w któ 
re pierwey byt obleczony , gdy wcho
dził do świątnice y tam ie zostawiw
szy ,

24. Omyie ciało swe na mieyscu 
świętem , y oblecze się w szaty swe. 
Y potym gdy wyszedłszy ofiaruie cało
palenie swoie y pospólstwa, będzie 
się modlił tak za się iako y za lud:

2 5. A łóy który iest ofiarowany za 
grzechy, spali na ołtarzu.

20. On zas który wypuści kozła 
wypuszczalnego, omyie szaty swe y 
ciało w odą, y tak wnidzie do o- 
bozu.

27. A cielca y kozła które za grzech 
były ofiarowane, y których krew 
wniesiona iest do świątnice, aby się 
wykonało oczyścienie, wyniosą precz 
za obóz , spalą ogniem, tak skory 
iako mięso ich y gnóy ich Do Zyd. 
i3. b. u.

28. A ktobykolwiek ie spalił, wy- 
myie szaty swe y ciało wodą, y tak 
wnidzie do obozu. źVZz. 21. c 27.

29. Y będzie wam to za ustaw ę 
wieczną: Miesiąca siódmego, dziesią
tego dnia miesiąca, trapić będziecie 
dusze wasze , y żadney roboty czynić 
nie będziecie , bądź obywatel, bądź 
przychodzień, który gościem iest mię
dzy wami,

30. Tego dnia będzie oczyścienie I 
wasze y ochędożenie od wszystkich 
grzechów waszych: przed Panem bę
dziecie oczyścieni.

3i- Bo Szabat odpoczynienia iest > 
y trapić będziecie dusze wasze ustawą 
wieczną.

32. A oczyściać będzie kapłan, i 
który iest pomazany, y którego ręce j 
są poświęcone, aby kapłański urząd 
sprawował miasto oyca swego: a o- I 
blecze się w szatę lnianą y w odzienie 
śwdęte ,

33. Y oczyści świątnicę , y przyby-' 
tek świadectwa, y ołtarz, kapłany też 1 
y wszytek lud.

34. Y będzie wam to za nstawę 
wieczną , abyście się modlili za1 syny , 
Izraelotye y za wszystkie grzechy ich 
raz w rok. Uczynił tedy Moyżesz, 
iako mu Pan był przykazał.

ROZDZIAŁ XVII.

Nigdziey iedno u drzwi Przybytko- 
wych ma bydź ofiarowano, a krwie y 
zdechliny zakazano.

1
wiąc :

Mówił Pan do Moyżesza , mó

2. Mów Aaronowi y synom iego, I 
y wszystkim synom Izraelowym mó- S 
wiąc-do nich: Ta iest mowa, którą | 
Pan roskazał, mówiąc ;

3. Każdy człowiek z domu Izraeło- 
wego, ieśli ząbiie w ołu abp ow cę, abo 
kozę, w obozie abo za obozem,
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4. A nie ofiarnie u drzwi przybytku 
ofiary Panu, krwie winien będzie : 
iakoby krew wylał, tak zginie z po- 
śrzodku ludu swego.

5. Przetoz kapłanowi ofiarować 
maią synowie Izraelowi ofiary swe , 
które zabiią na polu , aby były po
święcone Panu przededrzwiami przy
bytku świadectwa, a niech ie ofiaruią 
za ofiary zapokoyne Panu.

6. Y wyleie kaptan krew na oitarz 
Pański u drzwi przybytku świadectwa, 
y spali tóy na wonność wdzięczności 
Panu:

7. A żadną miarą więcey nie będą 
ofiarować ofiar swych czartom z któ- 
reini cudzołożyli,

8. Ustawa wieczna będzie im, y po
tomkom ich. Y do nich rzeczcsz; 
Człowiek z domu Izraelowego y z 
przychodniów który gośćmi są u 
was, który ofiaruie całopalenie abo 
ofiarę ,

9. A do drzwi przybytku świade
ctwa nie przywiedzie iey , aby była 
ofiarowana Panu : z ginie z ludu swe
go-

10. Człowiek każdy z domu Izrae
lowego y z przychodniów którzy 
gośćmi są między nimi, ieśliby iadl 
krew , zatwardzę twarz moię przeciw 
duszy iego , y wygubię ią z ludu iey.

11. Bo dusza ciała we krwi iest, a 
iam ią dal wam, abyście nią na ołta
rzu oczyściali za dusze wasze, a krew 
była na oczyścienie dusze.

12. Przeto zem rzeki synom Izrae
lowym : żadna dusza z was nie będzie 
iadla krwie, ani z przychodniów któ
rzy gośćmi są u was.

13. Człowiek którykolwiek z sy
nów Izraelowych, y z przychodniów 
którzy gośćmi są u was, ieśli lowem 
albo plasznictwem Uchwyci zwierza 
albo ptaka , które się ieść godzi: nie
cimy wyleie krew z niego, a okryie 
ią ziemią.

14. Dusza bowiem każdego ciała 
we krwi iest: przetoin rzeki synom 
Izraelowym : krwie wszelkiego ciała 

ieść nie będziecie, bo dusza ciała we 
krwi iest: a ktokolwiekby ią iadl, 
zginie. Gen. 9. a l\. lEys. 7. c 26.

i5. Dusza któraby iadla zdechlinę 
abo co uchwyconego od bestyi, tak z 
obywatelów iako y z przychodniów, 
omyie szaty swe, y sam siebie wodą, 
y nieczysty będzie az do wieczora , y 
tym porządkiem stanie się czystym.

iG. Lecz ieśli nie omyie szat swych 
y ciała, poniesie nieprawość swoię.

ROZDZIAŁ XVIII.

Stopnie Małżeństwa nieprzystoyne • 
go, y rozmaiteplugawości cielesne.

r. R.Zekl Pan do Moyźesza , mó
wiąc :

2. Mów synom Izraelowym : y 
rzeczesz do nich ; la Pan Bóg wasz:

3. Według obyczaiu ziemie jEgypt- 
skiey w któręyieście mieszkali, czynić 
nie będziecie: y według obyczaiu zie
mie Chananeyskiey, do którey ia was 
wprowadzę, nie będziecie czynić, ani 
w ustawach ich chodzić będziecie.

4. Czynić będziecie sądy inoie y 
przykazania mego strzedz, y chodzić 
w nim będziecie.- ia Pan Bóg wasz.

5. Strzeżcie praw moich y sądów , 
które człowiek pełniąc zyć będzie w 
nich. Ia Pan. Rzy. 10. a 5. Eze. 20. 
i 11. Gal. 3. Z> 12.

6. Żaden człowiek do bliskićy krwi 
swey nie przystąpi, aby odkrył sro- 
motę iey. Ia Pan. .

7. Sromoty oyca twego , y sromo- 
ty matki twey nie odkryiesz; matka 
twoia iest, nie odkryiesz sromoty iey.

8. Sromoty zony oyca twego nie 
odkryiesz; bo sromota oyca twego 
iest.

g. Sromoty siostry twey z oyca abo 
z matki, która w domu, albo gdzie 
indzie urodzona iest, nie odkryiesz.

10. Sromoty pórki syna twego, abo 
wnuczki z córkji twey nie odkryiesz, 
bo sromota twoia iest.
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11. Sromoty córki zony oyca twe
go, którą urodziła oycu twemu , a 
iest siostra twoia , nie cŁkryiesz.

12. Sromoty siostry oyca twego nie 
odkryiesz _• bo ciało iest oyca twego-

13. Sromoty siostry matki twóy nie 
odkryiesz , przeto że ciało iest matki 
twoiey.

14. Sromoty stryia twego nie od
kryiesz, ani przystąpisz do zony iego, 
która cię powinowactwem dosięga.

15. Sromoty niewiastki twoiey nie 
odkryiesz, bo iest żona syna twego: 
ani odkryiesz sromoty iey.

16. Sromoty zony brata twego nie 
odkryiesz, bo sromota brata twego 
iest.

17. Sromoty żony twey córki iey 
nie odkryiesz. Córki syna iey, y cór
ki iey nie weźmiesz , abyś miał od- 
kiyć sromotę iey: bo ciało iey są, 
a takie złączenie kazirodztwo iest.

18. Siostry żony twey na nałóżni- 
ctwo przy niey nie weźmiesz , ani 
odkryiesz sromoty iey, póki iescze 
ona żywa.

19. Do niewiasty która cierpi przy
rodzoną chorobę , nie przystąpisz , 
ani odkryiesz sprosności iey.

20. Z żoną bliźniego twego spać 
nie będziesz , ani się nasienia zinie- 
s zaniem spługawisz.

21. Z nasienia twego nie dasz aby 
ie ofiarowano bałwanowi Moloch , a- 
ni spługawisz imienia Boga twego. 
Ia Pan.

22* Z męzczyzną nie złączay się 
^łączeniem niewieściem: bo brzyd- 
kość iest. Niz. 20. a 1.

a3. Z żadnym bydlęciem nie złą
czysz się , ani się z nim spługawisz. 
Niewiasta niech niepodlega bydlę
ciu , ani się złącza z nim: bo hanie
bna złość iest. Niz. 20: c. 16.

24. Ani się plugawcie temi wszył* 
kimi rzeczami, któremi się spluga- 
wili wszyscy naroaowie, które ia 
wyrzucę przed oblibzem waszem,

2 5. Y któremi iest splugawiona 
ziemia, którey ia złości nawiedzę 
aby wyrzuciła obywatele swoie. 1

26. Strzeżcie ustaw moich y są
dów , a nie czyńcie ze wszech tych 1 
brzydkości, tak obywatel iako mie
szkaniec który gościem iest u was. j j

27. Abowiem te wszytkie brzyd
kości czynili obywatele ziemie, któ-| I 
rzy byli przed wami, y splugawi- 
li ią.

28. Przetoż strzeżcie aby y was 
także nie wyrzuciła, gdybyście tym 
podobno rzeczy czynili iako wyrzuci
ła naród który był przed wami.

29. Wszelka dusza któraby co u- 
czynita z tych brzydliwości, zginie 
z pośrzodku ludu swego,

30. Strzeżcież mandatów moich. 
Nieczydcie co czynili ci , co przed 
wami byli, a nie plugawcie się w nich. 
Ia Pan Bóg wasz.

ROZDZIAŁ XIX.

Nauki y przykazania rozmaite , 
które sią sciągaią do sądów, y ku 
dobry m obyczaiom.

1. R_Zekl Pan do Moyżesza -mó
wiąc :

2. Mów do wszego zgromadzenia 
I synów Izraelowych, y rzeczesz do
nich: Swiętemi bądźcie, bora ia
Święty iest Pan Bóg wasz. kPys.

i 11. g- 44-
3. Każdy się bóy oyca swego y 

matki swey. Sabbatów moich strzeź-l 
ćie. Ia Pan Bóg wasz. 1. Pctr.
1. c.

l\. Niezwracaycie się do bałwa
nów , ani Bogów litych sobie czyń
cie. Ia Pan Bóg wasz.

5. Ieśli ofiarować będźiecie ofiaręl 
zapokoyną Panu , aby była ubłagal-l 
na:

6. Tegoż dnia .którego będzie 
ofiarowana, będźiecie ią ieść y

j dnia drugiego ; A cokolwiek zo-
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stanie do dnia trzeciego, ogniem 
spalicie.

7. Ieśli kto po dwu dniu będźie 
iadt z niey, przeklęty będźie y 
winien niezborności

8. Y poniesie nieprawość swoię, 
bo święte Pańskie pomazał , y 
zginie dusza ona z ludu swego.

9. A gdy żąć będziesz zboże 
z źiemie twoiey , niebędźiesz golił 
źiemie aź do gruntu, ani pozo
stałych kłosów zbierzesz. Niz. 23. 
d 22.

10. Ani w winnicy twoiey gron 
y iagód upadaiących zbierzesz, ale 
ubogim y gościom na zbieranie zo
stawisz. Ia Pan Bóg wasz.

11. Nie będźieeie czynić kradźie- 
źy, Nie będziecie kłamać, Ani 
będźie oszukiwał żaden bliźniego 
swego.

12. Nie będziesz krzywoprzysię
gał w imię moie, y nie spluga- 
wisz imienia Boga twego, la Pan.

13. Nie będźiesz kładł potwarzy, 
na bliźniego twego, ani go gwał
tem ściśniesz. Nie zmieszka pra
ca naiemnika twego u ciebie aź do 
zarania. Exo. 20. b -j.

14. Nie będźiesz złorzeczył głu
chemu, ani przed ślepym niebę
dźiesz kjadł zawady: ale się bę
dźiesz bal Pana Boga twego, bom 
ia iest Pan. Eccl. 10. a 6. Deut. 
il\. c. 14.

15. Nie bedźiesz czynił niepra
wości , ani niesprawiedliwie sądźić 
będźiesz. Nie patrz na osobę ubo
giego, ani częi twarzy możnego , 
sprawiedliwie sądź bliźniemu twemu. 
Tob. Ą. c i5. Deut. 1. c. 17. i6.ćZig.

16. Nie będziesz potwarcą, ani 
podsczuwaczem między ludem. Nie 
będźiesz stal przeciw krwi bliźnie
go twego. Ia Pan.

17. Nie miey w nienawiści brata 
twego w sercu twoim , ale go ia- 
wnie karz abyś nie miał grzechu 
dla niego. Hebr. 2. Joa. 1. b IX. y
3. c. i5.

18. Nie szukay pomsty, ani pa
miętać będźiesz krzywdy sąsiadów 
twoich. Będziesz miłował przyia- 
ćiela twego iako sam śiebie. Ia 
Pan. Luc. 1,. a "i. Mat. 5. g t\l\.
11. d 4o.

19. Praw moich strzeżcie. Bydlę
cia twego nie spusczay z bydłęty 
rodzaiu inszego. Roley twoiey nie 
ośieway rozmaitem naśieniem. Sza
ty która ze dwu rzeczy iest utka
na, nie obleczesz. Azy. i3. c. 9.

20. Człowiek ieśliby spał z nie
wiastą złączeniem naśienia, ktora- 
by była niewolnicą choć na wy
daniu ale nie okupioną , ani wol
nością darowaną: oboic ubici bę
dą , y nie umrą . ponieważ nie 
była wolną.

21. A za występek swóy ofiaruie 
Panu u drzwi przybytku świade
ctwa barana:

22. Y będźie się kapłan modlił 
zań, y za grzech iego przed Pa
nem , a będźie mu zaś miłościw , 
y odpusczony grzech będźie.

23. Gdy wnidźiecic do źiemie, y 
nasczepicie w niey drzewa rodzay- 
nego, oderzniecie iako rzecz nie
czystą : owoce które rodzą przez 
trzy lata nieczyste wam będą, ani 
ich ieść będźieeie.

24. Ale czwartego roku wszelki 
owoc ich , będźie poświęcony chwa
lebny Panu.

2 5. A piątego roku będźieeie ieść 
owoc pozbierawszy iablka które 
z śiebie daią. Ia Pan Bóg wasz.

26. Nie będźieeie ieść ze krwią. 
Nie będźieeie wróżyć, y snów 
nie będźieeie przestrzegać.

27. Ani w koło będźieeie strzydz 
włosów, ani brody golić będzie
cie.

28. Y za umarłego nie będźieeie 
rzezać ciała waszego? ani znaków 
iakich , ani piątna sobie czynić bę- 
dźiećie. Ia Pan.

29. Nie daway na wszeteczność 
córki twoiey, aby się nie spluga- 
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wita ziemia, y nie napełniła się 
grzechem.

30. Sabatów moich strzeżcie, a 
świątnice moiey bóyćie się: la Pan.

31. Nie skłaniajcie się czarowni
ków, ani się wiesczków ni ócz py- 
taycie, abyście się przez nie splu- 
gawili. Ia Pan Bóg wasz.

3ł. Przed głowę sędziwą pow
stań , a czci osobę starego: a bóy 
się Pana Boga twego. lam iest 
Pan.

33. Będźieli przychodzień mie
szkał w ziemie waszey, a będzie 
przebywał między wami: nie urą- 
gaycie mu :

34. Ale niech będzie między wa
mi iako obywatel: y będziecie go 
miłować iako sami siebie: boście 
y wy byli przychodniami w ziemi 
/Egyptskiey. Ia Pan Bóg wasz.

35. Nie czyńcie nic przewrotnego 
w sądzie, w prawidle, w wadze, y 
w mierze.

36. Szale sprawiedliwe, y równe 
niech będą gwichty, sprawiedliwy 
korzec, y kwarty sprawiedliwe, 
la Pan Bóg wasz, którym was 
wywiódł z ziemie ŹEgyptskiey.

3j. Strzeżcież wszego przykaza
nia mego y wszech sądów, a czyń
cie ie. Ia Pan.

ROZDZIAŁ X-X.

Ci którzy ofiaruią Batwanom 
z plemienia swego : którzy Czarowni
ków albo wróżek się, dokladaią: któ
rzy Rodzicom taią, y z bydlęty nie
uczciwe sprawy miewaią, maią bydz 
śmiercią straceni.

1. "Y Mówił Pan do Moyźesza, 
mówiąc: To powiesz synom Izrae
lowym : Człowiek z synów Izraelo- 
wych, y zprzychodniów którzy mie- 
szkaią w Izraelu, kkys. 18. c. 21

2. Ieśliby który dal z naśięnia 
swego bałwanowi Moloch, śmier

cią niech umrze; lud ziemie uka-* 
mionuie go.

3. A ia stawię twarz moię prze
ciwko iemn: y wytnę go z po- 
śrzodku ludu iego, przeto źe dat 
z nasienia swego Moloch, y splu- 
gawił świątnicę moię, y zmazałę I 
święte imię moie.

4- A ieśliby lud ziemię, nie-' I 
dbaiąc y iakoby lekce powaźaiąc 10-) 1 
skazanie moie, wypuścił człowieka,, 
który z nasienia swego dał Moloch, 
aniby go chciał zabić,

5. Stawię twarz swą pzeciw one- 
mu człowiekowi y przeciw powino
wactwu iego, y wytnę y samego y 
v szystkich którzy mu przyzwolili 
aby cudzołożył z Moloch, z po- 
śrzodku ludu iego.

6. Dusza któraby się' skłoniła do 
czarowników, y wiesczków', y cu- 1 
dzotożyłaby z nimi, postawię twarz i 
moię przeciw iey, y wygładzę ią I 
z posrzód ludu iey.

7. Poświącayćie się a bądźcie świę- | 
tymi, bom ia iest Pan Bóg wasz, j
1. Petr. 1. c. 15.

8. Strzeżcie przykazania mego, I 
a czyńcie ie: la Pan, który was ; 
poświęcam.

9. Ktoby złorzeczył oycu swemu 
abo matce, śmiercią niechay u- 
mrze.- oycu .y matce złorzeczył, krew 
iego niech będzie na nim. Ero, I
21. c. 16. Mat. i5. a t\. Marc. 7. 6 I
10.

10. Ieśliby kto cudzołożył z zo- 1 
■ ną drugiego, a cudzołóstwa się do- i
puścił z żoną bliźniego swego, |1 
śmiercią niechay umrą y cudzoło-j 
żnik y cudzolżnica. Ioan. 8. a 5: 1 
Deut. 22. d 11.

11. Ktoby spał z macochą swoiąJI 
a odkryłby sromotę oyca swego, n 
niechay oboie śmiercią umrze:® 
krew ich niechay będzie na nich. 1

12. Ieśliby kto spal z niewiastką 
swoią, oboie niechay umrze, bo 
haniebną złość popełnili : krew ich 
niech będzie na nich.
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13. Ktoby spal z mężczyzną złą
czeniem niewieściem, obadwa hanie
bną złość zbroili; śmiercią niechay 
umrą: krew ich niechay będzie na 
nich.

14. Kloby poiąwszy za żonę cór
kę, poiąt matkę iey, haniebną 
złość zbroił: żywo z nimi będzie 
gorzał , nie zostanie tak wielki 
grzech w pośrzodku was.

15. Ktoby się z bydlęciem y zwie
rzęciem złączył, śmiercią niechay 
umrze; zwierzę tez zabiycie. IKys. 18. 
cl. 23.

16. Niewiasta któraby podległa 
którcmukolwiek bydlęciu, pospo 
lu z nim będzie zabita, krew ich 
niecli będzie na nich.

17. Ktobykolwiek poiął siostrę 
swą, córkę oyca swego, abo córkę 
matki swey, y uyźrzalby sromotę iey: 
y onaby widziała sromotę brała swe
go, sprosną rzecz uczynili: zabici 
będą przed oczyma ludu swego, 
dla tego, że sromotę swą ieden dru 
giemu odkryli, y poniosą nieprawość 
swoię.

18. Ktoby spał z niewiastą w pty- 
nieniu miesięcznem, y odkryłby 
sromotę iey, a onaby otworzyła źrzó- 
dlo krwie swoiey: oboie zabici bę. 
dą z pośrzodku ludu swego.

ig. Sromoty siostry matki two
iey, y siostry oyca twego nie od 
kryiesz: ktoby to uczynił, sromo
tę ciała swego obnażył , poniosą 
oboie nieprawość swoię.

20. Ktoby spał z żoną stryia abo 
wuia swego, y odkryłby sromotę 
krewności swoiey, poniosą oboie 
grzech swóy: bez dzieci umrą.

21. Ktoby poiąt żonę brata swe
go, czyni rzecz która się niego 
dźi; sromotę brata swego odkrył, 
bez dzieci będą,

,\2. Strzeżcie ustaw moich 
1 °"\ a czyńcie ie: aby y 
"yrzuty^ ziemia do którey 
wniść, y^Bi-szkać.

y S-3- 
was nie 

macie

23. Nie chodźcie w ustawach na
rodów które ia wypędzę przed 
wami. Wszytko to bowiem czynili 
y zbrzydzilem się nimi.

24. Wam zaś powiadam , po
siądźcie ziemię ich, którą wam. 
dam w dziedzictwo, ziemię płyną
cą mlekiem i miodem. Ja Pan Bóg 
wasz, którym was odłączył od in
nych narodów.

25. Odlączciesz wy też bydlę czy
ste od nieczystego, y ptaka czy
stego od nieczystego, abyście nie- 
splugawili dusz waszych, bydlęty 
y ptaki, y wszytkim tym co się 
rucha na źiemi , y którem wam 
pokazał bydź nieczyste.

26. Będziecie mi świętymi , bo 
święty iestem ia Pan, y odłączyłem 
was od inszych ludów, abyście byli 
moi. 1. Pet. 1. c. 15. Deut. 10. b. 10.

27. Mąż abo niewiasta w któ- 
rychby był duch pythonów, abo 
wicsczy, śmiercią niech umrą; ka
mieniem ie pobiią, krew ich niech 
będzie na nich. 1. Król. 28. b. 7.

ROZDZIAŁ XXI.

ŹV« których pogrzebiech mogli ka* 
piani bywać, a lakowe zony poy- 
inować, którż) się, niegódzili na ka
płaństwo, y o córce kapłańskie) g<ly* 
by wystąpiła.

r R.Zckt też Pan dó Moyzesza; 
Mów do kapłanów, synów Aarono- 
wych, y rzeczesz do nich; niech się 
nicmaze kapłan śmierciami sąsiadów 
swoich,

2. Chyba krewnych a bliskich, to 
iest, oyca y matki, y syna y córki, 
y brata,

3. Y siostry panny, która nie 
szła za mąż;

4. Lecz ani książęciem ludu swe
go nie splugawi się.

17
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5. Niebędą golić głowy ani bro
dy, ani na ciele swym będą czy
nić rzezania,

6. Świętymi będą Bogu swemu, 
a nie splugawią imienia iego: a- 
bowiem zapal Pański, y Chleby 
Boga swego ofiaruią, a przetoż świę
tymi będą. Wys. 19./i 7-
' Nierządnice y podłey wszetecz. 

nice nie poymą za zonę, ani tey 
która odrzucona iest od męża: bo 
poświęceni są Bogu swemu, Eze, 
lt\. f 20. Ifys. icf.fi. 19.

8. Y cldeby pokiadne ofiaruią. 
Niechże tedy świętymi będą, bom 
y ia Święty iest Pan, który ie 
poświącain.

9. Kapłańska córka ieśliby zastana 
była w nierządzie, y zgwałciła imię 
oyca swego, ogniem będzie spało • 
na.

10. Arcykapłan, to iest, nawięt- 
szy kapłan między bracią swoią, 
na którego głowę wylany iest ole
iek pomazania, y którego ręce na 
kapłaństwo są poświęcone, y oble
czony iest w szaty święte: głowy 
swey nie odkryie, szat nie roze- 
drze:

11. Y do żadnego umarłego zgoła 
nie wnidzie. Y oycem swym y ma
tką nie będzie się plugawił.

12. Ani wynidzie z Świętych, aby 
nie splugawit Świątnice Pańskiey, 
bo oleiek świętego pomazania Boga 
iego iest na nim. Ja Pan.

13. Pannę za małżonkę weźmie: 
Ezech. 44- f 22.

14. Lecz wdowy, y odrzuconey, 
y plugawey, y nierządnice niepoy- 
inie, ale panienkę z ludu swego:

15. Aby nic zmieszał plemienia 
rodzaiu swego z pospolitym czło 
wiekiem ludu swego: bom ia Pan 
który go poświącain.

16. Y rzekł Pan do Moyżesza, 
mówiąc,

17. Mów do Aarona, człowiek 
z nasienia twego, według domów, 

któryby miał zmazę, nie będzie 
^ifiarował chleba Bogu swemu, K

18. Ani przystąpi do służby iego 
ićśli będzie ślepy, ieśli chromy, 
ieśli małego nosa abo wielkiego, abo 
krzywego,

19. Ieśli ziainaney nogi, ieśli rę
ki,

20. Ieśli garbaty, ieśli płynących 
oczu, ieśli maiący bielmo na oku, 
abo świerzb ustawiczny, ieśli par
chy na ciele abo wypukły.

21. Wszelki któryby miał wadę 
z nasienia Aarona kapłana, nie 
przystąpi ofiarować ofiar Panu, ani 
chlebów Bogu swemu:

22. Wszakże będźie pożywał chle
ba który ofiaruią w świątnicy,

23. Ale tak, żeby za zasłonę nie 
wchodził, ani do ołtarza przystę
pował: ponieważ ma wadę, a nie 
ma plugawić świątnice moiey. Ia 
Pan który ie poświącam.

24. Mówił tedy Moyżesz do Aa
rona y do synów iego, y do 
wszylkiego Izraeła, wszytko co mu 
było rozkazano.

ROZDZIAŁ XXII,

Ićtórzyby sią mieli wsciągac od 
tych rzeczy, któte są Panu Bogu 
poświęcone- a które rzeczy mieliby 
ofiarować.

też Pan do Moyżesza,I Mówił 
rzekąc:

2 Mów do Aarona y do synów 
iego, aby się strzegli tych rzeczy, 
które są poświęcone synów Izra
elowych, y nie splugawili imienia 
rzeczy mnie poświęconych, które o- 
ni ofiaruią. la Pan.

3. Mów do nich y do potomków 
ich: Wszelki człowiek który prf' 
stąpi z rodu waszego do tych reczy 
które są poświęcone, y któ-e ofe
rowali synowie Izraelowi Panu ,
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w którym iest nieczystota, zginie 
przed Panem. Ia iestem Pan.

4. Człowiek z nasienia Aaronowe- 
go, któryby byt trędowaty, abo 
plynienie nasienia cierpiący; nie 
będzie iadl z tych rzeczy, które mi 
są poświęcone, aź będzie uzdro- 
wion. Któryby się dotknął nieczy
stego od zmarłego , y z którego wy
chodzi nasienie iakoby złączenia ,

5. Y który się dotyka płazu y cze
gokolwiek nieczystego: którego dot- 
knienie iest nieczyste 1

6. Nieczysty będzie aż do wieczo
ra , y nie będzie iadl tych rzeczy, 
które są poświęcone: ale gdy omy
ie ciało swoie wodą,

7. A słońce zaydzie : tedy oczy- 
ścionv, będzie pozywał rzeczy po
święconych: bo pokarm iego iest.

8. Zdeehliny y uchwyconego od 
zwierza nie będą ieść, ani się splu- 
gawią nimi. lara iest Pan. Mądr.
17. d i5. Aze. 44- g 3i. Deut. 14.
c 21.

q. Niechay strzegą przykazania 
mego, aby nie podlegli grzechowi, 
y nie umarli w Swiątnicy, gdyby 
ią splugawili. Ia Pan który ie po-, 
świącam.

10. Żaden obcy nie będzie iadl 
rzeczy poświeconych : komornik ka
płański, y naiemnik ieść z nich nie

- będą.
11. Ale którego kapłan kupił, y 

któryby był rodzic domu iego, ci 
będą ieść z nich.

12. Ieśli córka kapłańska póydźie 
za kogokolwiek z ludu: z tych rze- 
czy które są poświęcone y z pier
wocin nie będzie iadla.

13. Ale ieśli wdowa , albo odrzu
cona, y bez dziatek wróci się do domu 
oyca swego , iako panienką zwykła 
była , będzie ieść pokarmy oyca 
~jvcgo. Wszelki obcy ieść z nich

* na wolności.
>4. -z-toLy z niewiadomości iadl 

poświęcone■, nadda piątą część do 

tego co ziadł, y da kapłanowi do 
Świątnice.

15. Ani splugawią poświęconych 
rzeczy synów Izralowych, które o- 
fiaruią Panu;

16- Bv snadź nie podięli karania 
za grzech swóy , gdyby iedli po
święcone. Ia Pan który ie poświę
cam.

17. Y rzeki Pan do Moyźesza, 
mówiąc :

18. Mów do Aarona y synów ie
go, v do wszytkich synów Izrae- 
1 owych , y rzeczesz do nich: Czło
wiek z domu Izraelowego y z przy
chodniów mieszkających u was, któ
ryby ofiarował ofiarę swą, abo ślu
by pełniąc, abo dobrowolnie ofia - 
ruiąc , cobykoiwiek ofiarował na ca
łopalenie Panu,

1 <). Aby było ofiarowano przez 
was , samice będzie bez makuly 
z wołów, y z owiec, y z kóz.

20. Ieśliby miał wadę, nie ofia- 
ruiecie ani będzie przyiemno.

21. Człowiek któryby ofiarował 
ofiarę zapokoynycli Panu, abo ślu
by pełniąc , abo dobrowolnie ofiaru
iąc: tak z wołów iako z owiec wady 
niemaiące oliaruic, aby przyiemno 
było; żadna wada w nim nie bę
dzie. Deut. i5 d 20. Eccl. 25- b 8.

22. Ieśli będzie ślepe, ieśli uło
mne, ieśli bliznę maiącc , ieśli bro
dawki abo świerzb, abo parch , nie 
ofiaruiecie ich Panu, ani palcie 
z nich na ołtarzu Pańskim.

28. Wolu y owcę, ucho y ogon 
ućiąwszy dobrowolnie ofiarować mo
żesz ; ale ślub z nich wypełniony 
bydź niemoże.

24. Żądnego zwierzęcia ktoreby 
miało abo starte, abo stłuczone, 
abo wyrznione a wyięte iąderka, 
nie ofiaruiecie Panu, a w ziemi wa
szey tego koniecznie nie czyńcie.

15. Z ręki cudzoziemca nie* bę
dziecie ofiarować chicha P. Bogu wa
szemu, y cokolwiekby inszego chciajl 
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dać: bo są wszytkie skażone y po
mazane , nie przyimiecie ich.

26. Y mówił Pan do Moyzesza, 
mówiąc: ,

1'j. Wól, owca, y koza, gdy się 
urodzą, śiedm dni będą pod cy
ckiem matki swoiey: a ósmego dnia, 
y potym mogą bydź ofiarowane Pa
nu.

28. Choć to krowa, choć owca, 
nie będą ofiarowane iedncgo dnia, 
z płodem swym.

29. Ieśli ofiarować będziecie ofia
rę za dzięk czynienie Panu , aby 
mogła bydź nbtagalna , W~ys. 7. b 15.

30. Tegoż dnia ią ziecie, nie zo
stanie nic do poranku drugiego dnia. 
Ia Pan.

31. Strzeżcie roskazari moich , y 
czyńcie ie. Ia Pan.

32. Nie plugawcie imienia mego 
świętęgo, abych byt święcon w po
śrzodku synów Izraelowych. la Pan, 
który was poświącain ,

3}. Y wywiodłem z źiemie ./Egipt- 
skiey, abym wam był za Boga, la 
Pan.

ROZDZIAŁ XXIII.

Uroczystości Świąt wielkanocnych, 
Świątecznych, Tegodniów, Żniw , 
Trąb, Oczyścienia, Kuczek, y iaką 
sprawą maią bydź sprawowane,

1. ”Y" Mówił Pan do Moyżesza, rze-- 
iąć,

2. Mów synom Izraelowym, y 
rzeczesz do nich .• Te są święta Pań
skie, które będźiecie zwać świętemi

3. Sześć dni będźiecie robić: dzień 
siódmy, że iest odpoczynienie Sa • 
hatu, będzie nazwan święty, żadney 
roboty weń robie niebędziecie. Sa-' 
bat Pański iest we wszech mieszka 
niach waszych.

4. Te są tedy święta Pańskie świę
te , które obchodzić macie czasów 
swoich.

5. Miesiąca pierwszego czterna
stego dnia miesiąca ku wieczoru 
Phaze Pańskie iest : Exod. 12. a 23. 
Num. 28. c 16.

6. A piętnastego dnia tego księży
ca wielkie święto przaśników iest 
Panu. Siedm dni przasniki ieść bę
dziecie.

7. Dzień pierwszy będzie wam 
przechwalebny y święty: żadney ro
boty służebniczey weń robić nie bę
dziecie :

8. Ale ofiarować będźiecie ofiarę 
w ogniu Panu przez śiedm dni , a 
dzień siódmy będzie cliwalebnieyszy y 
świętszy, y żadney roboty służe- 
bniczey nie uczynicie weń.

9. Y mówił Pan do Moyżesza, 
rzekąc:

10. Mów synom Izraelowym, y 
rzeczesz do nich: Gdy wnidziecie 
do źiemie, którą ia wam dam, y 
porzniecie zboże przyniesiecie snopy 
kłosów pierwociny żniwa waszego 
do kapłana.

u. Który podniesie snopek przed 
Panem , aby przyiemny był za was 
drugiego dnia Sabatu, y poświęci 
go. Exod. 34.

12. Y tego dnia którego poświęca- 
ią snopek , będzie zabit baranek nie
pokalany roczny na całopalenie Pa
nu.

13. Y mokre ofiary z nim będą 
ofiarowane, dwie dziesiąte części 
bialey mąki oliwą zaćzynioney na 
zapal Pański, y na wonność nawdzię- 
cznieyszą : a mokra też ofiara wina 
czwarta część ’iyn.

14. Chleba y prażma, ani krup 
nie będziecie iesć ze zboża, aż do 
dnia, którego ofiaruiecie z niego 
Bogu waszemu: Przykazanie iest 
wieczne w rodzaiach y wszech mie
szaniach waszych.

15. Liczyć tedy będziecie od dru
giego dnia Sabatu, któregościc,^* 
fiiarowali snopek pierwocin- *le 
tegodniów zupełnych
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16. Az do drugiego dnia wypeł
nienia siódmego tegodnia, to iest 
pięćdziesiąt dni; y tak ofiarę nową 
Panu ofiaruiecie , Deut. 16. b g.

17. Ze wszytkich mieszkań wa
szych dwa chleby pierwocin , ze 
dwu dziesiątych części białey mą
ki kwaszoney, które upieczecie na 
pierwociny Panu.

18. Y ofiaruiecie z chlebem siedm 
baranków' bez makuły rocznych, y 
cielca iednego z stada, y dwu bara- 
nów , y będą na całopalenie z mo- 
kremi ofiarami swemi, na wonność 
nawdźięcznieyszą Panu.

19. Uczynicie tez kozia za grzech 
y dwu baranków rocznych ofiary za
pokoynych.

20. A gdy ie podniesie kapłan 
z chlebami pierwocin przed Panem, 
dostaną mu się na użytek iego.

21. Y nazwiecie ten dzień prze- 
cliwalebny y naswiętszy: źadney ro
boty słuźebniczey Weń robić nie bę
dziecie. Ustawa wieczna będzie we 
wszech mieszkaniach y w rodzaiach 
waszych.

22. A gdy będziecie źąć zboże zie
mie waszey, nie będziecie go przy- 
źynać aź do ziemie: ani pozostałych 
kłosów zbierzecie: ale ie ubogim y 
przychodniom zostawicie. lam iest 
Pan Bóg wasz. Hys. 19. b 9.

23. Y mówił Pan do Moyzesza, 
rzekąc:

24. Mów synom Izraelowym: Mie- 
śiąca siódmego, pierwszego dnia 
miesiąca będzie wam Sabat, pamię
tne , gdy uderzą w trąby , y będzie 
nazwany święty: Num. 29. a 7.

2 5. Zadney roboty słuźebniczey 
weń robić nie będziecie , y ofiaru
iecie całopalenie Panu.

26. Y mówił Pau do Moyźesza, 
rzekąc:

27. Dziesiątego dnia mieśiąca tego 
'iódmego dnia oczyściania będzie

chwalebny, y będzie zwań swię- 
’ aSędziecie weń dręczyć dusze 

e». y ®h'ruiecie całopalenie Pa

nu. fPys. 16. b 29. Num. 29. a 
7- 4-

28. Wszelkiey roboty słuźebniczey 
robić nie będziecie czasu dnia tego, 
bo dzień ubłagania iest, aby wam 
był miłościw Pan, Bóg w asz.

29. Wszelka dusza któraby nie 
była udręczona tego dnia, zginie 
z ludzi swoich.

30. A któraby iakąkolwiek robo
tę robiła, zgładzę ią z ludu iey.

31. Przetoź nic robić nie będzie
cie weń: ustawa w ieczna będzie 
wam, w'e wszecli rodzaiach y mie
szkaniach waszych.

3z. Sabat odpoczynienia iest, y 
będziecie trapić dusze wasze dzie
wiątego dnia miesiąca. Od wieczo
ra do wieczora święcić będziecie 
święta wasze.

33. Y mówił Pan do Moyźesza, 
rzekąc :

34- Mów synom Izraelowym: Od 
piętnastego dnia miesiąca tego sió
dmego , będą święta kuczek siedm 
dni Panu.

35. Pierwszy dzień będzie nazwa
ny przechwalelmy y naśwlętszy: źa
dney roboty słuźebniczey weń ro
bić nie będziecie.

36. A przez siedm dni ofiaruiecie 
całopalenia Panu. Dzień toź ósmy 
będzie przechwalebny y naświętszy , 
y ofiaruiecie całopalenie Panu: iest 
bowiem zgromadzenia y zebrania.- 
źadney roboty słuźebniczey weń ro
bić nie będziecie. Joan. 4- f
v. 1.

37. Teć są święta Pańskie, które 
zwać będziecie nasławnieyszemi , y 
naświętszemi , y będziecie w nim o- 
fiarować obiaty Panu , całopalenia 
y mokre ofiary, według obyczaiu 
dnia każdego:

38. Okrom Sobot Pańskich : y da
rów waszych , y które ofiarować bę
dziecie z szlubu. abo które dobro
wolnie dawać będziecie Panu.

3g. Od piętnastego tedy dnia mie
siąca siódmego, gdy zbierzecie wszyt- 



■i5o llozn. XXIV. LEYITICUS llozn. XXIV.

kie owoce ziemie waszey, będziecie 
obchodzić święta Panu przez siedm 
dni , dnia pierwszego y ósmego bę
dzie Sabat, to iest odpoczynienie.

/|O. Y weźmiecie sobie dnia pier
wszego owoce z drzewa napiękniey- 
szego, y róźczki palmowe y gałązki 
drzewa gęstycli gałęzi , y wierzbiny 
od potoku, y będziecie się weselić 
przed Panem Bogiem waszym.

Zji. Y święcić będziecie święto ie-r 
go siedm dni przez rok. Ustawa 
wieczna będzie w rodzaiach waszych: 
Miesiąca siódmego święta będziecie 
święcić

42. Y będziecie mieszkać w kucz
kach przez siedm dni. Wszelki kto 
iest z rodu Izraelowego będzie miesz
kał w kuczkach •

43. Aby się nauczyli potomkowie 
waszy, żem kazał w kuczkach miesz
kać synom Izraelowym, gdym ie 
wywiódł z ziemie ŹEgyptskiey. la 
Pan Bóg wasz.

44. Y Mówił Moyżesz o świętach 
wielkich Pańskich do synów Izraelo
wych.

ROZDZIAŁ XXIV.

Sposób sprawiania Lamp do Kościo
ła: Chlebów obliczności, y baranie 
bluznierzów, y tych którzy kogo szko
dzą.

1. Mów ił Pan do Moyźesza, rze- 
kąc :

2. Przykaź synom Izraelowym , 
abyć przynieśli oliwy z drzewa oli
wnego przeczystey, y przezroczystey 
dla przyprawienia lamp ustawicznie,

3. Przed zasłoną świadectwa w
przybytku przymierza. Y będzie ie 
stawiał Aaron , od wieczora aż do 
zarania przed Panem , • służbą y o- 
brzędem wiecznym w rodzaiach wa
szych.

4. Na lichtarzu przeczystym bę

dzie ie zawźdy stawiał przed obli
czem Pańskim.

5. Weźmiesz też Ińatey mąki y u- 
pieczesz z niey dwanaście chlebów , a 
których każdy będzie miał dwie dzie
siąte części,

6. Z których po sześci ieden prze
ciw drugiemu na stole przeczystym 
przed panem położysz,

7. Y w łożysz na nie kadzidła naia- 
śnieyszego , aby był chleb na pamiąt
kę obiaty Pariskiey.

8. Na każdą sobotę będą ie odmie
niać przed Panem , przyięte od synów 
Izraelowych przymierzem wiecz- 
nem ;•

g. Y będą Aaronowe y synów iego, 
aby ie iedli na mieyscu świętym , bo 
święte świętych iest z ofiar Pańskich 
prawem wiecznem.

10. A oto wyszedłszy syn niewiasty 
Izraelskiey, którego miała z męzcin 
ZEgyptcyaninem między syny Izraelo- 
wymi, swarzyl się w obozie z mężem 
Izraelskim.

11. A gdy zbluźnil imię Pańskie y 
złorzeczył mu, przywiedziono go do 
Moyźesza. (A zwano matkę iego Sa- 
lumith , córka Dabry z pokolenia 
Dan. )

12. Y wsadzono go do ciemnice 
aźby się dowiedzieli coby roskazat 
pan.

13. Który rzeki do Moyźesza, mó
wiąc :

14. Wywiedź bluźnicrcę za obóz: 
a niech włożą wszyscy którzy słyszeli 
ręce sw e na głowę iego , y niech go 
ukamionuie wszytek lud.

1 5. A do synów Izraelowych mó
wić będziesz : Człowiek któryby zło
rzeczył Bogu sw emu , poniesie grzech 
swóy.

16. A ktoby blnźnil imię Pańskie, 
śmiercią niech umrze , kamierimi go 
zabiie wszystek lud, choćby on oby
watel , choć przychodzień był. KtoJ 
by bluźnił imię Pańskie, śmierci 
niech umrze.

17. Ktoby uderzył, y Ł?ńd cz 
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wieka , śmiercią niecli umrze. Exod. 
ui. b 12.

18. Ktoby zabił bydlę , da innej to 
iest duszę za duszę.

19. Ktoby oszpecił kogokolwiek z 
Siąsiadów swoich , iako uczynił, tak 
mu się stanie.

20. Złamanie za złamanie, oko za 
oko, ząb za ząb, odda. laką uczynił 
zmazę, taka cierpieć będzie r-.usiał. 
Mat. 5. f 89.

21. Kto zabiie bydlę, odda insze. 
Kto zabiie człowieka , będzie karan. 
Exocl. 21. c. 12. Deut. 19. d 21.

22. Iednaki sąd niechay będzie mię
dzy wami, bądźby przychodzień, bądź 
obywatel zgrzeszył: bom ia iest Pan 
Bóg wasz.

2.3. Y mówił Moyzesz do synów 
Izraelowych; y wywiedli onego który 
b\ł zbluźnil za obóz , y zabili go ka- 
mieńmi: Y uczynili synowie Izraelo
wi tak , iako był przykazał Pan Moy- 
żeszowh

ROZDZIAŁ XXV.

Postanowienie o siódmym y Miło 
dciwym lecie , o Lichwie , o Zniewo
leniu , y o póimanych odkupieniu.

I. J. Mówił Pan do Moyżesza na 
górze Sinai, rzekąc: E.rod. 23. 612.

2. Mów synom Izraelowym, ,y rze
czesz. do nich Gdy wnidziecie do zie
mie którą ia wain dam , Sobotuy So
botę Panu.

3. Sześć lat zasiewać będziesz pole 
twoie . y sześć lat obrzynać będziesz 
winnicę twoię, y zbierać owoce iey:

lf. Ale siódmego roku Sabat będzie 
ziemi odpoczynienia Pańskiego; pola 
zasiewać nie będziesz, y winnice nie 
będziesz obrzynać.

5. Co sama ziemia zrodzi, żąć nie
będziesz : y iagod winnych pierwocin 
”^ńch zbierać nie będziesz iakoby 
fbieh^e wina: bo rok odpoczynie- 
•nia iest ztemit

G. Ale wam będą na pokarm, tobió 
y niewolnikowi twemu, niewolnicy 
y naiemnikowi twemu y przycho
dniowi którzy gośćmi są u ciebie:

7. Bydłu twemu y dobytkowi 
wszytko co się zrodzi będzie ku ie- 
dzeniu.

8. Naliczysz też sobie siedm tego
dniów lat, to iest, po siedm kroć 
siedm , które pospołu czynią lat 
czterdzieści y dziewięć :

9 Y zatrąbisz w trąbę miesiąca 
siódmego, dziesiątego dnia miesiąca, 
czasu ubłagania , po wszytkiey ziemi 
waszey.

10. Y poświęcisz rok pięćdziesiąty, 
y ogłosisz odpuszczenie wszytkim o- 
bywatelom ziemie twoiey: abowiem(*) 
ten iest Jubileusz Wróci się człowiek 
do maiętności swoiey, każdy się 
wróci do domu dawnego !

11. Bo Iubileusz iest, y pięćdziesią
ty rok. Nie będziecie siać ani źąć co 
się samo na polu rodzi, y pierwocin, 
zbierania wina niezbierzecic,

12. Dla poświęcenia lubileusza ale 
natychmiast ofiarowane ieść będzie
cie.

13. Roku Iubieleusza wrócą się 
wszyscy do maiętności swych.

1/|. Gdy coprzedasz sąsiadowi swe
mu , abo kupisz u niego , nic zasmu- 
cay brata twego, ale według liczby lat 
lubileusza kupisz u niego,

15. A według porachowania zboża 
przędą tobie.

16. Im więcey zostanie lat po Iubi- 
leuszu, tym większa będzie zapłata: a 
im mniey czasu naliczysz, tym tańsze 
kupno będzie. Czas bowiem zboża 
przędą tobie.

17. Nie trapcie braciey z pokole
nia waszego, ale się niech każdy boi 
Boga swego, bo ia Pan Bóg wasz.

18. Czyńcie przykazanie moie, a 
sądów przestrzegaycie y wypemiaycie 
ie, abyście mogli mieszkać w ziemi 
bez wszelkiego strachu,

19. A żeby wam ziemia rodziła 
urodzaie swoie którychbyście u ży- 
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wali az do sytości, nie boiąc się 
naiazdu od nikogo.

■20. A ieśli rzeczecie: Co będziemy 
ieść siódmego roku, ieśli nie będzie
my siać ani zbierać zboża ?

21. Dam wam błogosławieństwo 
moie roku szóstego y uczyni urodzay 
trzech lat:

22, Y będziecie siać ósmego roku, 
a będziecie ieść stare zboże aź do dzie
wiątego roku: aź się Urodzą nowe, 
ieść będziecie stare.

a3. Ziemia też nie będzie przedana 
na wieczność: bo moia iest, a wyście 
przychodniowie y kmiecie moi.

24- Przetoź wszelka ziemia osia- 
dlośei waszey pod kondicią wykupie
nia przedana będzie.

2Ó. Ieśli z uboźawszy brat twóy 
przędą maiętnostkę swoię, a clicialby 
bliski iego, może wykupić co on byl 
przedai.

26. A ieśliby nie miał bliskiego , a 
samby mógł zapłatę na okup naleść:

ię. Będą porachowane pożytki od 
tego czasu iako przedai: a co zostanie 
odda temu co kupił, y tak odbierze 
maiętność swoię.

26. A ieśli nie naydzie ręka iego 
żeby oddal zapłatę, będzie trzymał 
kupiec, co kupił, aź do roku Iubileu- 
sza • W nim bowiem każde przedanie 
wróci się do Pana , y do dzierżawce 
pierwszego.

29. Ktoby przedai dom w murze 
inieyskim, będzie miał wolność odku
pienia, az się ieden rok skończył.

30. Ieśli nie wykupi, a rok minie, 
ten który ji kupił , będzie ji miał y 
potomkow ie iego na wieczność, a nie 
będźie mógł bydź wykupiony ani w 
Iubileusz.

31. Ale ieśli dom iest we wsi, któ
ra nie ma murów, polnym prawem 
przedan będzie: ieśli pierwey nie bę
dzie wykupione, w Iubileusz wróci 
się do Pana.

32. Domy Lewitów, które są, w 
micściech, zawzdy mogą bydź wyku 
pione:

33. Ieśli ich nic wykupią, w Iubi- 
leusz wrócą się do Panów; bo domy 
miast Lewitskich , miasto maiętności 
są między synmi Izraelowyrai.

3/|. Ale domy ich na przedmieściu 
niech nie będą przedane, bo iest osia- 
dłość wieczna.

35. Ieśli z uboźeie brat twóy, a o- 
slabieie ręka iego, y przyimiesz gó ia
ko przychodnia, y gościa, a będzie żył 
z tobą,

36. Nie weźmiesz lichwy od nie
go, ani więcey niźeś dal: bóy się Bo
ga twego, żeby żyć mógł twóy brat 
przy tobie.

37. Piniędzy twoich nie dasz mu 
na lichwę, y zboża nad zwysz nie bę
dziesz wyciągał.

38. Ia Pan Bog wasz, którym was 
wywiódł z ziemie JEgyptskiey, abym 
wam dal ziemię Chananeyską, a był 
Bogiem waszym.

3g. Ieśli ubóstwem przyciśniony 
zaprzeda się tobie brat twóy , nie bę
dziesz go ciśnąl służbą niewolniczą,

40. Ale iako naiemnik y oracz bę
dzie u ciebie: aź do roku Iubileusza 
będzie robił u ciebie ,

41. A potym wynidzie z dziatkami 
sWemi , y wróci się do rodziny y do 
maiętności oyęów swoich.

42. Słudzy bowiem moi są* y iam
ie wywiódł z ziemie jEgyptskiey: niech 
nie będą przedawani iako niewolni
cy- . . ,43. Nie trap go mocą, ale się boy 
Boga twego.

44- Niewolnik y niewolnica niech 
wam będzie z narodów które są w I 
okolicy waszey ,

45. Y z przychodniów , którzy go- 1 
ściami są u was, abo którzy się z nich 1 
urodzą w ziemi waszey , te będziecie 
mieć za sługi:

46. Y prawem dzledzicznem poda- I
cia ie potomkom, y odzierźycie na 
wieki, ale braciey waszey synów Izrae-^/ 
lowych nie uciskaycie mocą. jS

47. Ieśli się zmocni u wa* 
przychodnia y gościa , a twóy z 
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Zubożawszy przędą się mu, abo które- 
mukolwiek z rodu iego :

48. Po zaprzedaniu może bydź od- 
kupion. Który clice z braciey iego, 
odkupi go.

49. Y stryy , y stryieczny brat , y 
krewny, y powinowaty. A ieśli y 
sam będzie mógł , odkupi się,

50. Obracbowawszy tylko lata od 
czasu zaprzedania swego, aź do roku 
Iubileusza : a pieniądze za które byl 
przedan , według liczby lat , y iako 
naiemnikowi plącą zracbowawszy.

51. Ieśli więcey lat będzie które zo- 
staią aź do Iubileusza, wedle tychże 
odda y okup.

52. A ieśli mało, porachuie się z 
nim według liczby lat, y odda kupco
wi co zostało lat,

53. Których pierwey służył zapłaty 
wrachowawszy; Nie będzie go drę
czył gwałtownie przed oczyma twe- 
mi.

54- A ieśliby przez to nie mógł 
bydź odkupiony roku Iubileusza , 
wynidzie z dziećmi swemi.

55. Moi bowiem słudzy są synowie 
Izraelowi, którein wywiódł z ziemie 
.ŹEgyptskiey.

ROZDZIAŁ XXVI.

Tym którzy przykazanie Pana Do
ga pełnią, zapłaty opisuią ; a którzy 
przestępuią , karanie wielkie.

1. Ia Pan Bóg wasz; Nie będziecie 
sobie czynie bałwana ani ryciny, ani 
znaków stawiać będziecie, ani kamie
nia znacznego postawicie w ziemi wa
szey, źebyście się mu kłaniali. Bom 
ia iest Pan Bóg wasz. Exod. 20. a 4- 
Deut. 5. a 8. Pśa. 96. b 7.

2. Zachowaycie święta moie, a na 
świątnicę moię strachaycie się. Ia 
Pan.

3. Ieśli w przykazaniach moich 
chott<^ będziecie, a mandaty moie 
zachowacie y wypełnicie ie ,

4- Dam wam dżdże czasów swoich 
a ziemia da urodzay swóy, y owocu 
drzewa pełne będą. Deut. 28.01.

5. ' Zaymie mtódźba żniwa zbieranie, 
wina, a zbieranie wina nadeydzie 
siew ; y będziecie ieść chleb wasz w 
sytości, y bez strachu mieszkać bę
dziecie w ziemi waszey.

6. Dam pokóy na granicach wa
szych : będziecie spać , a nie będzie 
ktoby przestraszył. Odeymę złe źwie- 
rze : a miecz nie przeydzie granic wa
szych.

7. Będziecie uganiać nieprzyiacio- 
ły wasze , y upadną przed wami.

8. <Będą gonić pięć waszych sto ob
cych, a sto z was dziesięć tysięcy; po
lega nieprzyiaciele waszy mieczem 
przed oczyma waszemij-

9. Weyźrzę na was y rozkrzewię , 
rozmnożycie się , y utwierdzę przy
mierze moie z wami.

10. Będziecie ieść nastarsze starych 
rzeczy, a stare gdy nowe nastaną wy
rzucicie.

11. Postawię przybytek móy w po- 
śrzodku was, a nie odrzuci was dusza 
inoia.

12. Będę chodził między wami , y 
będę Bogiem waszym, a wy będziecie 
ludem moim. 1. Cor. 10. cl 16.

13. Ia Pan Bóg wasz, którym was 
wywiódł z ziemie źEgyptianów żeby- 
ście im nie służyli, y którym połamał 
łańcuchy szyi waszych , źebyście pro
sto chodzili

i4- A ieśli mię nie usłuchacie, y 
nie zachowacie wszystkich przykazań 
moich,

15. Ieśli wzgardzicie prawa moie , y 
sądy moie lekce poważycie , abyście 
nie uczynili tego com ia postanowił, 
y wniwecz obrócicie przymierze mo
ie: Deut. 28. b i3. Thre, 2. f 17. 
Mai. 2. a 12.

16. Ia też wam to uczynię: Na
wiedzę wras prędko ubóstwem y go- 
rącością , któraby pokazila oczy wa
sze , y znędziła dusze wasze. Próżno

l8 
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siać będziecie siew który od nieprzy
jaciół pożarty będzie.

17. Postawię twarz moię przeciw
ko wam , y upadniecie przed nieprzy- 
iacioly waszymi, y będziecie poddani 
tym , którzy was maią w nienawiści , 
będziecie uciekać choć was nikt gonić 
nie będzie.'

18. A ieśli ani tak nie usłuchacie 
mię, przydam karania waszego sied- 
miorako dla grzechów waszych ,

19. Yzetrę pychę zatwardzenia wa
szego. V dam wam niebo z wierzchu 
iako żelazo , a ziemię miedzianą.

20. Wniwecz póydzie praca wasza, 
nie da ziemia pożytku , ani drzewa 
dadzą owoców.

21. Ieśli chodzić będziecie prze
ciwko mnie, a nie zechcecie mię słu
chać, przydam kaźni waszey siedmio- 
rako dla grzechów waszych :

22. Y puszczę na was bestiie polne, 
którcby poiadly was y dobytek wasz, 
y przywiodły do trocliy wszytko, a 
drogi wasze żeby spustoszały.

23. A ieśliż ani tak nie będziecie 
chcieć przyiąć karności, ale przeciw
ko mnie póydziecie:

24. Ia też przeciwko wam prze
ciwny póydę, y uderzę was siedm kroć 
dla grzechów waszych,

25. Y przywiodę na was miecz 
niszczący się przymierza mego. A gdy 
ucieczecie do miast , puszczę powie 
trze między was , y będziecie podani 
w ręce nieprzyiacielskie,

26. (.Gdy zloinię podporę chleba 
waszego; tak iż dziesięć niewiast na
raz w iednym piecu będą piec chleb , 
y będą ji oddawać pod wagą, y bę
dziecie ieśc a nie naiecie się.-

27. A ieśli ani przez to nie usłucha
cie mię , ale póydziecie przeciwko 
mnie:

28. Y ia póydę przeciwko wam , 
w zapalczywości przeciwney, y ska
rżę was siedmią plag dla grzechów 
waszych:

■29. Tak iż będziecie ieść ciała sy
nów waszych, y córek waszych.

30. Popsuię wyżyny wasze, y bał
wany połamię. Padnięcie między 
obaliny bałwanów waszych, y bę-

I dzie się brzydziła wami dusza mo- 
I ia, •

31. Tak bardzo, iż miasta wasze 
obrócę w pustynią, y /.pustoszę świąt-' 
nice wasze, y nieprzyiraę więcey 
wonności nawdzięcznieyszey,

32. Y popsuię ziemię waszą, y zdu
mieją się nad nią nieprzyjaciele wa- 
szy , gdy będą w niey mieszkać^

33. A was rozprószę między naro
dy, y dobędę miecza za wami,y będzie 
ziemia wasza pusta, a miasta wasze 
zburzone.

34. Tedy się będą podobały ziernj 
Sabaty iey, po wszytkie dni pustek 
iey : kiedy będziecie.

35. W ziemi nieprzyiacielskiey, bę
dzie Sobotowała , y odpocznie Sabaty

ipustek swoich : przeto że sobie nie 
odpoczęła w Sabaty wasze, gdyście 
mieszkali na nićy.

36. A którzy z was zostaną , dam 
stracił do serca ich w ziemiach nie
przyjacielskich, przestraszy ie chrzęst

i liatu lecącego , y tak będą uciekać ia
ko przed mieczem : będą padać choć 
ich nikt nie goni,

37. Y padnie każdy nabrała swego, 
iako uciekaiący przed woyną , żaden 
z was nie będzie się śmiał sprzeciwić 
nieprzyiacielowi:

38. Poginiecie między pogany, y 
poie was ziemia nieprzyiaciełska.

89. A ieśli y z tych niektórzy zo
staną, uschną w nieprawościach swo
ich: w ziemi nieprzyiaciól swoich, y 
za grzechy oyców swych y swoię u- 
trapieni' będą?

40. Aż wyznaią nieprawości swoię 
y przodków swoich , któremi wystą
pili przeciwko mnie, y chodzili sprze- 
ciwiaiąc mi się.

41. Chodzić tedy y ia będę prze
ciwko im , y wv> iodę ie do ziemie' 
nieprzyiaciót ich , aż się zawstyd-y 
nicobrzezane serce ich: toż się inodlic 
będą za jriezbożności swoię.
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42. Y wspomnię na przymierze mo
ie, którem uczynił z Iakóbem , y z I- 
zaakiem, y z Abrahamem: Y wspom
nię tez na ziemię ,

1)3. Która będąc od nich opuszczo
na, będzie się sobie podobała w świę
tach swoich, cierpiąc pustki dla nicli. 
A oni będą się modlić za grzechy swo
ie, iź odrzucili sądy mole , y prawa 
moie wzgardzili,

lii). Wszakże tcź gdy byli w zieini 
nieprzyiacielskiey, nie do końcam ich 
odrzucił, a nim ich tak wzgardzi,, 
żeby wynisczeni byli, y źebych zrzu
ci! przymierze moie z nimi. Iam bo
wiem iest Pan Bóg ich,

Z|5. Y wspomnię na przymierze 
moie dawne , kiedym ie wywiódł z 
ziemie jEyptskiey przed oczyma na
rodów, abym byt Bogiem ich. Ia Pan. 
Teć są sądy, y przykazania, y pra
wa, które dał Pan między sobą a mię-( 
dzy synmi Izraelowymi na górze Si- 
nai, przez ręce Mojżeszowe.

ROZDZIAŁ XXVII.

Obietnice y śluby rozmaite: tu
dzież y wypełnienia ich , y dziesięcin 
płacenie.

i. Mówił Pan do Moyżesza,rzc- 
kąc :

2. Mów synom Izraelowym, y , 
rzeczesz do nich: Człowiek który u- 
czyni ślub, a poślubi Bogu duszę 
swoię, pod szacunkiem da okup.

3. Ieśli będzie mężcyzna od dwu
dziestego roku, aź do sześćdziesiątego 
roku: da pięćdziesiąt syklów srebra 
wedle kościelney wagi:

4. Ieśli niewiasta, trzydzieści.
5. A od piątego roku aż do dwu

dziestego , mężczyzna da dwadzieścia 
syklów, niewiasta dziesięć.

6. Od iednego miesiąca, aż do pią- 
,CKP roku, za mężczyznę dadzą pięć 
syklów; a za żcńsczyznę trzy.

7- Mężczyzna w sześcidziesiąt laty 

daley , da piętnaście syklów, niewia
sta dziesięć.

8. Ieśli będzie ubogi, a szacunku 
oddać nie będzie mógł: stanie przed 
kapłanem, a ile on oszacuie, y obaczy 
że inoże oddać, tyle da.

9. Ale bydlę, które może bydź o- 
fiarowane Panu, ieśliby kto ślubo
wał , święte będzie,

10. Y nie będzie mogło bydź od
mienione, to iest, ani lepsze za gorsze, 
ani gorsze za lepsze: a ieśli odmieni, y 
to które iest odmienione , y ono za 
które odmienione iest, będzie poświę
cone Panu.

11. Bydlę nieczyste które Panu ofia
rowane bydź nic może , ieśliby kto 
ślubit, będzie przywiedzione przed 
kapłana.

ia. Który osądziwszy ieśli dobre 
iest abo złe , ustawi zapłatę.

13. Którą będzieli chcial dać ten 
który ofiaruie: nadda nad oszacowanie 
piątą część.

14. Człowiek ieśli ślubi dom swóy, 
y poświęci Panu, ogląda ji kapłan ie
śli iest dobry abo zły, y wedle ceny 
która od niego postanowiona będzie , 
praedan będzie.

15. Lecz ieśli ten który ślubil bę
dzie ji chcial odkupić, da piątą część 
oszacowania nad zwysz, y będzie miał 
dom.

16. A ieśli rolą osiadlości swey 
ślubi y poświęci Panu: według 
miary zasiwku będzie szacowana 
cena , ieśli trzydziestą korcy ięcz- 
mienia zasiewaią ziemię, za pięć
dziesiąt syklów srebra ma bydź prze- 
dana-

17. Ieśli zaraz od roku zaczętego 
lubileusza poślubi rolą, za co może 
stać, za to będzie oszacowana.

18. Ale ieśli wyszło nieco czasu: ka
płan porachuie pieniądze według licz
by lat które iescze zbywaią aż do lu
bileusza , y wytrącono będzie z zapła
ty-

19. A ieśli będzie chcial odkupie 
rolą, ten który ią ślubil, nadda pią-
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tą część oszacowanych pieniędzy, y 
otrzyma ią.

20. Lecz ieśli nie będzie chcial od
kupić, ale komu inszemu będzie za
przedana ; iuz więcey ten który 
ią ślubil odkupić iey nie będzie 
mógł.

21. Bo gdy przydzie dzień Iubileu- 
sza, będzie poświęcona Panu, a ma- 
iętność poświęcona do prawa należy 
kapłańskiego.

22. Ieśli pole kupione iest, a nie 
z oyczystey osiadlości, poświęcone 
będzie Panu:

23. Zrachuie kaptan według liczby 
lat aż do Iubileusza cenę, y da ten 
który ią był ślubil Panu.

24. A w Iubileuszu wróci się do 
pierwszego Pana, który ie był prze- 
dał, y miał ie w dziale maiętności 
swoiey.

2,5. Wszelki szacunek będą ważyć 
syklem Świątnice. Sykiel ma dwadzie- 
ścia pieniędzy.

26. Pierworodnych które należą 
Panu, żaden niemoże poświęcić, ani 
ślubie bądź wół, bądź owca, Pań
skie są,

27. A ieśli iest bydlę nieczyste, od
kupi ten który ofiarował, według 
szacunku twego, y nadda piątą część 
ceny. Ieśli nie będzie chcial odku
pić, przedane będzie innemu za cokol

wiek od ciebie będzie oszacowane E- 
xod. 3o. b 13. Num. 3- g Irf. Ezech. 
45. <Z. 12. /os. 6. c 17. d 25.

28. Wszelkie co poświęcone będzie 
Panu, bądź człowiek, bądź bydlę. abo 
rola , nie będzie przedano, ani będzie 
mogło bydź odkupiono. Cokolwiek 
raz będzie pośw ięcono, święte świę
tych bądzie Panu.

29. Y wszelkie poświęcenie które 
ofiarnie człowiek , nie będzie odku
pione , ale śmiercią umrze.

30. Wszytkie dziesięciny ziemie, 
choć ze zboża, choć y z owocu drze
wa, Pańskie są, y iemu się poświę
ca ią.

31. Ieśli kto chce odkupić dziesię
ciny swoie , nadda piątą część ich.

32. Wszylkicli dziesięcin wolu, y 
owce , y kozy, które przechodzą pod 
laską pasterzową , cokolwiek dzie
siąte przydzie, pośw ięcone Panu bę
dzie.

33. Nie będą w ybierać ani dobre
go ani złego , ani innym będzie od
mienione: Ieśli kto odmieni, y to co 
się odmieniło , y za co się odmieni
ło, będzie poświęcone Panu, y nie 
będzie odkupione.

34. Te są przykazania , które ro- 
skazal Pan Moyżeszowi do synów I- 
zraelowycli na górze Sinai.



KSIĘGI
NUMERI,

PO ŻYDOWSKU nmn eaiedabber.

rr .I E ksie^gi Grekowie apufyiou;, Laclnnicy Numeros, to iest, Liczby zowią 
iż wpierwszych piąci Rozdziałach, liczbę, y popis synów Izraelowych na 
woynę w sobie zamykaią. Zydowie od pierwszyh słów tychże ksiąg ”'•31’1 
Vaiedabber, to iest, Y mówił, nazywaią : Maią w sobie historyą trzydzieści 
y dziewiąci lat, to iest, mato nie wszytko co się pod Moyżeszem działo, aż 
do iedenastego księżyca roku czterdziestego, od wyszcia z JEgyptu, Stanowiska, 
Obozy na puszczy, y zwycięstwo ludu z tę stronę Iordanu, szemranie ludu, Pro
roctwo Baalamowe. Iedno tylko mieysce znaycluie się u Jana S. z tych ksiąg 
przywiedzione: Ale sententiypodobnych ośmnaście w Nowym Testamencie.

ROZDZIAŁ I.

Wyliczenie pocztów dwanaście z 
Pokolenia synów Izraelskich ; a syno
wie Lewi ku służbie kościelney odłą
czeni , y naznaczeni.

i. "Y Mówi! Pan do Moyzesza na 
puszczy Synai w przybytku przy
mierza , pierwszego dnia Miesiąca 
wt^rego , roku wtbrego po wyszciu 
ich zASgyptu , rzckąc :

2. Zbierzcie summę wszytkiego 
zgromadzenia synów Izraelowych we
dług rodzaiów y domów ich y imio
na każdego, cokolwiek iest pici męz- 
kiey ,

3. Od dwudziestu lat y wyższey, 
wszystkich mężów mocnych w Izrae
lu, a policzycie ie według hufców ich, 
ty y Aaron.

4- A zwami będą książęta pokole
nia y domów w rodzinach swych ,

5. Których te są imiona. Z Ruben, 
Elisur syn Sedeur.
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6. Z Simcon, Salainiel syn Surysad- 
dai.

7- Złuda, Naasson, syn Amina- 
dab. •

8. Z Issacliar, Nathanael syn Suar:
9. Z Zabulon, Eliab syn Helon.
10. A synów Iozephowych z E- 

pliraim : Elisama syn Amiud. Z Ma- 
nasse , Gamaliel syn Phadassur.

u. Z Beniamin, Abidan syn Ge
deonów.

12. Z Dan, Ahieser syn Ammisa- 
dai:

13. Z Aser , Pliegiel syn Ochran,
14. Z Gad , Eliazaph syn Duel.
15. Z Nephtali, Ahira syn Enan.
16. Ci nazacnieyszy książęta ludu 

w pokoleniach y w rodzaiach swoich , 
y głowy woyska Izraelowego.

17. Które wzięli Moyzesz y Aaron 
ze wszystkiein mnóstwem pospólstwa:

18. Y zgromadził: pierwszego dnia 
miesiąca wtórego , popisuiąc ie we
dług rodu, y domów, y familiy, y 
głów, y imion każdego, od dwudzie
stego roka y wyższey ,

19. lako był przykazał Pan Moyże
szowi. Y policzeni są na puszczy Sy
nai.

20. Z Ruben pierworodnego Izrae
lowego , według rodów , y familiy , y 
domów ich , y imion każdey głowy , 
wszytkiey pici męzkićy od dwudzie
stego roku y wyższey , wychodzących 
na woynę ,

21. Czterdzieści y sześć tysięcy y 
pięć set.

22. Z synów Simeon według ro- 
dzaiów , y familiy , y domów rodzin 
ich , policzeni są po imipnaeh y po 
głowach każdego, wszytkiey mężczy
zny od dwudziestego roku y wyższey, 
wychodzących na woynę ,

2'ł. Pięćdziesiąt y dziewięć tysięcy 
y trzysta.

24. Z synów Gad, według rodza
jów , y familiy y domów rodzin ich , 
naliczeni są po imionach każdego od 
dwudziestu lat y wyższey, wszyscy 
kt,orzyby na woynę wychodzili,

25. Czterdzieści y pięć tysięcy, 
sześć set y pięćdziesiąt.

26. Z synów Iuda , według rodza- 
iów , y familiy , y domów rodzin ich 
po imionach każdego, od dwudzieste
go roku y wyzszey , wszyscy którzy 
mogli na woynę wychodzić ,

27. Naliczeni są siedmdziesiąt y 
cztery tysiące , y sześć set.

28. Z synów Issachar, według ro- 
dzaiów, y familiy , y domów rodzin 
ich , po imionach każdego , od dwu
dziestego roku y wyzszey , wszyscy 
którzyby na woynę wychodzili ,

29. Naliczeni są pięćdziesiąt y czte
ry tysiące, y cztery sta.

30. Z synów Zabulon, według ro- 
dzaiów , y familiy , y domów rodzin 
ich , naliczeni są po imieniu każdego, 
od dwudziestego roku y wyzszey, 
wszyscy którzy mogli na woynę wy
chodzić ,

31. Pięćdziesiąt y siedm tysięcy, y 
cztery sta.

32. Z synów lozeph, z synów E- 
pliraim, według rodzaiów, y familiy, 
y domów rodzin ich naliczeni są po 
imieniu każdego , od dwudziestego 
roku y wysszey, wszyscy którzy mo
gli na woynę wychodzić ,

33. Czterdzieści tysięcy, pięć set.
34. A synów Manasse, według 

rodzaiów, y familiy, y domów rodzin 
ich, popisani są po imieniu każdego, 
od dwudziestego roku y wyzszey, 
wszyscy którzy mogli na woynę wy
chodzić ,

35. Trzydzieści dwa tysiąca, dwie 
ście.

36. Z synów Beniaminowych , we
dług rodzaiów, y familiy, y domów 
rodzin ich, naliczeni są imionmi każ
dego , od dwudziestego roku y wyz
szey , wszyscy którzy mogli wychodzić 
na woynę,

37. Trzydzieści pięć tysięcy, czte
ry sta.

28. Z synów Dan , według rodzr_ 
iów , y familiy, y domów rodz:<‘ ich* 
naliczeni są każdego imieniem , od 
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dwudziestego roku y wyzszey, -wszy
scy którzy mogli na woynę wycho
dzić ,

3g. Sześćdziesiąt, dwa tysiąca , 
siedm set.

40. Z synów Aser, według rodza- 
iów, y familiy , y domów rodzin ich, 
naliczeni są po imionach każdego od 
dwudziestego roku y wyzszey , wszy
scy którzy mogli wyniść na woynę.

41. Czterdzieści tysięcy y tysiąc 
pięć set.

42. Z synów Nephtali, według 
rodzaiów, y familiy, y domów ro
dzin ich, naliczeni są imieniem każde
go, od dwudziestego roku y wyzszey, 
wszyscy którzy mogli wychodzić na 
woynę,

43. Pięćdziesiąt trzy tysiące , czte
ry sta.

44. Ci są, które policzyli Moyżesz 
y Aaron , y dwanaście książąt Izrael
skich, każdego według domów rodza
iów ich.

45. Y była wszytka summa synów 
Izraelowych według domów, y fami
liy ich , od dwudziestego roku y wys- 
szey, którzy mogli wchodzić na woy
nę ,

46. Po sześć kroć sto tysięcy y trzy 
tysiące mężów , pięć set »y pięćdzie
siąt.

47. Lecz Lewitów w pokoleniu 
familiy swoich, nie liczono z nimi.

48. Y mówił Pan do Moyźesza, 
rzekąc:

4g. Pokolenia Lewi nie licz, y nie 
położysz summy ich z synmi Izraelo- 
wymi:

50. Ale ie postanów nad przybyt
kiem świadectwa, y wszytkim naczy
niem iego, y cokolwiek ku Caeremo- 
niam należy. Ci nosić będą przyby
tek, y wszytko naczynie iego: y będą 
w postugowaniu, y w około przybyt
ku obozem się położą.

51. Gdy będziecie mieć ciągnąć, 
I^witowie przybytek składać będą; a 
K‘ly sńj. obozem położyć postawią : a 
ktoby obcy przystąpił, zabit będzie.

52. A synowie Izraelowi będą stać 
obozem, każdy wedle hufców y puł
ków y woysk swoich.

53. A Lewitowie w koło przybytku 
namioty rozbiiać będą, aby nie przy
szedł gniew na zgromadzenie synów 
Izraelowych , y będą czuć na straży 
przybytku świadectwa.

54. Uczynili tedy synowie Izraelo
wi wedle wszytkiego , co był przyka
zał Pan Moyżeszowi.

ROZDZIAŁ II.
Które pokolenie na której stronią 

świata miało położyć obóz swóy przy 
Przybytku świadectwa, wyliczywszy 
wszystkie Książęta, opisuie.

V , .1. 1 Mówił Pan do Moyźesza y Aa
rona , rzekąc ,

2. Każdy wedle hufców, znaków y 
chorągwi, y domów rodzin swoich 
obozem się położą synowie Izraelowi 
w około przybytku przymierza.

3. Na wschód słońca Iudas rozbiie 
namioty, według hufców woyska 
swoiego : a będzie Hetmanem synów 
iego Nahasson syn Aminadab.

4. A wszytka summa ludu woien- 
ncgo z pokolenia iego, siedmdziesiąt 
y cztery tysiące , y sześć set.

5. Podle niego położyli się obozem 
pokolenia Issachar , którego Hetman 
był Natlianael syn Suar.

6. A wszystek poczet żołnierzów 
iego, pięćdziesiąt cztery tysiące, czte
ry sta.

6. W pokoleniu Zabulon Hetma
nem był Eliab syn Helon.

8. Wszytko z pokolenia iego woy- 
sko zolnicrzów, pięćdziesiąt siedm 
tysięcy, cztery sta.

9. Wszytkich których w obozie 
ludy naliczono było , sto ośmdziesiąt 
szesć tysięcy, czterysta, a wedle huf
ców swoich pierwszy* wynidą.

10. W obozie synów Ruben ku po
łudniowcy stronie, Hetmanem będzie 
Elisur syn Sedeur,
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iego którzy są policzeni, sześćdziesiąt, 
dwa tyiąca , siedm set.

27. Podle niego rozbili namioty z 
pokolenia Azer: których Hetman byl 
Phegiel syn Ochran.

28. Awszytko woysko źolnierzów 
iego którzy policzeni są, czterdzieści 
tysięcy , tysiąc , pięćset.

29. Z pokolenia synów Nephthali
Hetman byl Ahira syn Enan. 4

30. A wszytko woysko źolnierzów 
iego ,pięćdziesiąt trzy tysiące cztery
sta.

31. Wszytkich policzonych w obo
zie Dan było sto piędziesiąt siedm ty
sięcy, sześćset: a ostatni pociągną.

32. Ta liczba synów Izraelowych 
według domów rodzin ich, y w edług 
hufców rozdzielonegowoyska, po sześć 
kroć sto tysięcy, trzy tysiące^ pięćset, 
pięćdziesiąt.

33. A Lewitów nie liczono między 
syny Izraelowemi: tak bowiem byl 
przykazał Pan Moyżeszowi.

34. Y uczynili synowie Izraelowi 
wedle wszytkiego co byt Pan roska- 
zal. Stanowili się obozem według 
hufców swoich, y ciągnęli według fa- 
miliy y domów oyców swoich.

ROZDZIAŁ III.

Lewity Pan ku posłudze swey Ko- 
ścielney na mieysce pierworodnych sy- 1 

ludu Izraelskiego wezwał, y o- 
brał, ypoliczyć kazał'. Książęta im 
y posługi własne naznaczy ł.

1. ^LE są rodzaie Aarona y Moy- I 
źesza , w dzień którego mówił Pan ! 
do Moyźesza na górze Sinai. Ii-1 
xod. 6. d 2.3.

2. A te imiona synów Aaronowych 
pierworodny iego Nadab, potym . 
Abiud, y Eleazar, y Ithamar.

3. Te imiona synów Aaronowyx,(Ml 
kapłanów których pomazano , y kto- j 
rych ręce napełniono y poświęcono ,

11. A wszytko woysko źolnierzów 
iego którzy są policzeni, czterdzieści 
szesc tysięcy , pięć set.

12. Podle niego obozem się po
łożyli z pokolenia Simeon których ( 
Hetman byl Salamicl syn Surysa- ] 
dai:

13. A wszytko woysko źolnierzstwa 
iego , które policzono , pięćdziesiąt, 
dziewięć tysięcy, trzysta,

14. W pokoleniu Gad, Hetmanem 
byl Eliazaph syn Duel ,

15. A wszytko woysko źolnierzów 
iego , którzy są policzeni, czterdzie
ści pięć tysięcy , sześć set, pięć dzie- 
siąt.

16. Wszytkich popisanych w obo
zie Ruben , sto pięćdziesiąt tysięcy , 
tysiąc, czterysta, pięćdziesiąt w hu- 
fiecli swoich : we wtórym rzędzie po
ciągną.

17. A podniosą przybytek świade
ctwa według urzędów Lewitów y huf
ców ich , iako podniesion będzie tak 
tez y zlozon , każdy wedle mieyse y 
porządków swoich ciągnąć będzie.

18. Ku zachodniey stronie będzie 
obóz synów Ephraim, których Hetman 
byt Elisama , syn Amrniud :

19. Wszytko woysko źolnierzów ie
go , którzy są policzeni, czterdzieści 
tysięcy pięćset.

20. A z nimi pokolenie synów Ma- 
nasse których Hetman byl Gamaliel 
Syn Phadassur.

21. A wszyśtko woysko źolnierzów 
iego, którzy są policzeni , trzy dzie- 
śpi y dwa tysiąca , dwieście.

22. W pokoleniu synów Beniamin 
Hetman byl Abiudan syn Gedeonów :

23. A wszystko woysko źolnierzów 
iego którzy popisani są, trzydzieści 
pięć tysięcy , czterysta,

24. Y wszytkich policzonych w o • 
bozie Ephraim, sto ośm tysięcy sto w 
hufiech swoich: ci pociągną trzeci.

25. Ku pólnocney stronie położyli 
się obozem synowieDan, których Het
man byl Ahiezer syn Ammissaddai,

26. Wszytko woysko źolnierzów
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aby kapłański urząd sprawowali. 
Lev. io. a 2. 1. Par. i!\. a 1.

li. Nadab bowiem y Abiu pomar
li gdy ofiarowali ogień obcy przed 
obliczem Pariskiem na pusczy Sinai, 
bez potomstwa: y odprawowali ka
płański urząd Kleazar y Ithamar przed 
Aaronem oycem swoim.

5. Y mówi! Pan do Moyzesza , rze- 
kąc:

6. Przywiedź pokolenie Lewi, y 
postaw przed oczyma Aarona kapłana 
aby mu służyli,

7. Y strzegli y pilnowali cokol
wiek należy do służby zgromadze
nia przed przybytkiem świadectwa,

8. Y niech strzegą naczynia przy- 
bytkowego, służąc na posłudze iego.

Y daruicsz Lewity
9. Aaronowi y synom iego, kto - 

rym dani są od synów Izraelowych. 
A Aarona y syny iego postanowisz 
nad służbą kapłańską.

10. Obcy któryby ku poslugowa- 
niu przystąpił , umrze.

11. Y mówił Pan do Moyżesza , 
rzekąc :

12. Iam wziął Lewity od synów 
Izraelowych miasto wszelkiego pier
worodnego otwarzaiącego żywot mię
dzy syny Izraelowymi , y będą Le- 
witowie moi. Exod. 13. a 1. Niz. 
8. c. 16.

13. Iio móy iest każdy pierworo
dny: odtąd iakom pobił pierworo
dne w ziemi zEgyptskiey, poświęci 
łem sobie cokolwiek się pierwszego 
rodzi w Izraelu od człowieka aż do 
bydlęcia , moi są: la Pan.

’ i/|. Y mówił Pan do Moyżesza na 
pusczy Synai rzekąc :

15. Policz syny Lewi według do
mów oyców ich , y familiy, każdego 
mężczyznę od iednego miesiąca y 
wysszey.

16. Policzył Moyżesz iako Pan 
przykazał ,

17. Y nalezieni są synowie Lewi 
po imionach swych : Gerson y Ka- 
ath y Merary. Exod. 6. c 16.

18. Synowie Gerson : Lebni y Se- 
mei,

ig. Synowie Kaath ; Amram y Ie- 
saar , Hebron y Ozyel.

20. Synowie Merary: Moholi y 
Musy.

21. Od Gersona były dwie fami
lie , Lebnitska y Semeyska:

22. Których naliczono ludu pici 
męzkiey, od iednego Miesiąca y wys
szey, siedm tysięcy y pięć set:

2.3. Gi za przybytkiem klaśdź się 
obozem będą, na zachód słońca

24. Pod Hetmanem Eliasaph sy
nem Lael.

2.5. A będą mieć straż w przyby
tku przymierza,

26. Sam przybytek y przykrycie 
iego, zasłonę którą zaciągaią prze- 
dedrzwiami przykrycia przymierza, 
y opony sieni , oponę też którą za- 
wieszaią w weszciu sieni przybytku, 
y cokolwiek do służby ołtarza na
leży, powrozy przybytkowe y wszyt
kie statki iego.

27. Ród Kaath , będzie miał Ind 
Amramity, y Iesaarity, y Hebroni- 
ty, y Ozyelity. Teć są domy Ka- 
alhitów , policzone po imionach swo
ich ,

28. Wszytkich rodzaiu męzkiego, 
od iednego księżyca y wysszey, ośm 
tysięcy, sześć set : będą mieć stra
ży Świątnice ,

29. Y położą się obozem na połu
dniową stronę.

30. A Hetman ich będzie Elisa- 
plian syn Ozicl,

31. Y będą strzedz skrzynie , y 
stołu, y lichtarza, ołtarzowy na
czynia Świątnice , któremi stuzbę 
sprawuią y zasłony, y wszelki ta
kowy sprzęt.

32. A Hetman H limanów Lewitc- 
kich Eleazar syn Aarona kapłana 
będźie nad strażnikami straży Swią- 
tnice.

33. A od Merary będą ludowie 
Moliolitowie y Muzytowie, policzeni 
imionmi swymi:

19
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34- Wszytkich rodzaiu męskiego, 
od iednego miesiąca y wysszey , 
sześć tysięcy, dwieście.

35. Hetman ich Suriel, Syn Abi- 
haiel: na pólnocney stronie, obo
zem się położą.

36. Pod ich strażą będą desczki 
przybytkowe, y drążki, y stupy , y 
podstawki ich, y wszytko co ku ta- 
kowey służbie należy:

. 37. Y slupy sienne w około z pod
stawkami swemi, y kolki z powro
zami.

38. Stanowić się obozem będą 
przed przybytkiem przymierza, to 
iest, na wschód słońca , Moyżesz y 
Aaron z syny swemi trzyinaiąc straż 
Świątnice w pośtzodku synów Izra
elowych. Ktokolwiek obcy przystą
pi , umrze.

3g. Wszystkich Lewitów, które 
policzyli Moyżesz y Aaron wedle 
przykazania Pańskiego, według do
mów ich, rodzaiu męzkiego, od 
miesiąca iednego y wysszey, było' 
dwadzieścia dwa tysiąca,

40. Y rzeki Pan do Moyźesza: 
Policz pierworodne płeć męzkiey z sy
nów Izraelowych, od iednego mie
siąca y wysszey, y będziesz miał sum
mę ich,

41. Y weźmiesz mi Lewity miasto 
wszytkich pierworodnych synów I- 
zraelowycli, lam iest Pan, y bydło 
ich miasto wszego pierworodnego 
bydła synów Izraelowych.

42. Policzył Moyżesz iako był Pan 
przykazał, pierworodne synów I- 
źracłowych.

43. Y było mężczyzn wedle imion 
swych, od miesiąca iednego y wys
szey, dwadzieścia dwa tysiąca, dwie
ście, siedmdziesiąt trzey.

44. Y mówił Pan do Moyźesza 
tzekąc:

45. Weźmi Lewity miasto pier
worodnych synów Izraelowych .• y 
bydło Lewitów miasto bydła ich , y 
będą moimi Lewitowie. Ia iestem 
Pan.

46. A w okupie dwu set siedmi- 
dziesiąt trzech, którzy przechodzą 
liczbę Lewitów z pierworodnych sy
nów Izraelowych ,

47. Weźmiesz pó Piąci syklów na 
każdą głowę wedle wagi Świątnice. 
Sykiel ma dwadzieścia pieniędzy, ■t

48. Y dasz pieniądze Aaronowi y 
synom iego , okup tych którzy są j 
nadzwysz. Exod. 3o. b 14. Leo. 2-] I 
c. 25. Eze. 43. d 12.

49. Wziął tedy Moyżesz pienią
dze tych , którzy byli nadzwysz , y 
które odkupili od Lewitów,

50. Za pierworodne synów Izrae
lowych , tysiąc , trzysta, sześćdzie
siąt pięć syklów, wedle wagi Swią- 
tnice.

51. Y dał ie Aaronowi y synom 
iego, według słowa które mu b y 
Pan przykazał.

ROZDZIAŁ IV.

Urzędy y uczynności Lewitów pó 
Familialh y narodziech . ich opisuic 
y rozdaie.

t. 3. Mówił Pati do Moyźesza y 
Aarona, rzekąc:

2. Weźmi Summę synów Kaath j 
z pośrzodku Lewitów według domów I 
y familiy. ich ,

3. Od trzydziestego roku y wys
szey aż do pięćdziesiątego roku: 
wszytkich którzy wcłiodzą aby stali 
y służyli w przybytku przymierza.

4. Ta iest służba synów Kaath: do 
przybytku przymierza y do Święte- I 
go Świętych,

5. Wnidzie Aaron y synowie iego,- ; 
gdy się będzie miał ruszyć obóz, y 
zdeymą zasłonę która wisi przede- 
drzwiami, y uwiną w nię skrzynię 
świadectwa ,

6. Y okryią zaś przykryciem z skór 
fiołkow ey farby, y rozciągną na wierz
chu przykrycie wszytko z hiacyntu-/ 
y założą drążki.
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7. Stoi tez pokładania obwiną 
przykryciem z hiacyntu, y pokładą 
z nim kadzidlnice y mozdzierzyki , 
kubki y czasze do lania ofiar mo
krych : chleb zawsze na nim będzie :

8. Y rozciągną z wierzchu nakry
cie karmazynowe , które zaś nakry
ją przykryciem z skór fiolkowey ma
ści , y zawiodą drążki.

9. Wezmą tez przykrycie z hiacyn
tu, którym nakryią lichtarz z lampa
mi V klesczykami, y z ucieradly ie
go, y ze wszytkiem naczyniem oli- 
wnein , które do przyprawienia lamp 
są potrzebne:

10. A na wszytko złożą przykry
cie z skór fiolkowey farby, y zało
żą drążki.

u. Ołtarz zasię zloty obwiną o- 
dzicniem z hiacyntu, y rozciągną 
z w ierzchu dekę z skór fiolkow’ey 
maści, y założą drążki.

12. Wszytko naczynie, którym 
śluzą w Swiątnicy, obwiną w przy
krycie z hiacyntu, y rozciągną z 
wierzchtl dekę z skór fiolkowey ma
ści, y założą drążki.

13. Ale y ołtarz oczyścią z popio
łu y obwiną ji odzieniem szarła
tu em ,

14. Y włożą z nim wszytko naczy
nie , którego używaią do służby ie
go , to iest naczynia do brania wsie 
ognia, widełki, trzyzębate widły, 
haki , y łopaty. Wszytko naczynie 
ołtarza nakryią deką z skór fiolko
wey maści, y założą drążki

15. A gdy uwiną Aaron y synowie 
iego Swiątnicę, y wszytko naczynie 
iey, gdy się będzie ruszał obóz, te
dy wnidą synowie Kaath, aby nie
śli uwinione; y nie dotkną się na
czynia Swiątnice , aby nie pomar
li. Te są brzemiona synów Kaath 
W przybytku przymierza;

16. Nad którcmi będzie Eleazar syn 
Aarona kapłana : do którego stara
nia należy oliwa do przyprawienia 
lamp y zapal złożony, y ofiara którą 
zawsze ofiaruią , y oleick namazy- 

wania, y cokolwiek do służby przy
bytku należy . y wszego naczynia, 
które są w Swiątncy.

17. Y rzekł Pan do Moyzesza y Aa
rona , mówiąc:

18. Nie wytracaycie ludu Kaath 
z pośrzodku Lewitów:

19. Ale to ipi uczyńcie aby żyli, 
ą nie pomarli , ieśli się dotkną 
Świętych nad Świętymi. Aaron y 
synowie iego wnidą, y oni rozłożą 
robotę każdego, y rozdzielą co kto 
ma nieść .

20. Inszy żadną dwornością niec^ 
nie widzą rzeczy które są w Swią
tnicy , pierwey niźli ie obwiną , i-r 
naczey pomrą.

21. Y mówił Pan do Moyźesza, 
rzekąc ,

22. Weżmi też summę synów 
Gerson według domów y familiy y 
rodzin ich ,

28. Od trzydzieści lat y wysszóy 
aż do lat piąćidziesiąt, policz wszyta 
kie którzy wchodzą y służą w przy
bytku przymierza.

24. Ten iest urząd domu Gcrsoni- 
lów ,

25. Aby nosili opony przybytku, 
y wierzęh przymierza , przykrycie 
drugie, a nad wszytko zasłonę fiol
kowey maści , y zasłonę która wisi 
w weszciu przybytku przymierza,

26. Opony sienne y zasłonę w we
szciu które iest przed przybytkiem.. 
Wszytko co do ołtarza należy, po,- 
wrózki y naczynia postugowania ,

27. Na rozkazanie Aaronowe y sy
nów iego, poniosą synowie Gersoi., 
y będzie wiedział każdy któremu cię
żarowi ma bydź podległy.

28. Ta iest służba familiy Gerso- 
nitów w przybytku przymierza, a 
będą pod ręką Ithamara syna Aa
rona kapłana.

29. Syny też Mcrary wedle familiy 
y domów oyców ich policzysz,

30. Od trzydziestu lat y wysszóy 
aż do piąćidziesiąt lat, wszytkich kto- 
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rzy wchodzą na urząd posługi swey, 
y służbę przymierza świadectwa.

31. Te są brzemiona ich: będą 
nosić desczki przybytku y drążki ie
go slupy y podstawki ich,

32. Slupy tez sieni w około z pod
stawkami , y z kolkami, y z powro
zami ich. Wszytko naczynie y 
sprzęt pod liczbą wezmą y tak po
niosą.

33. Ten iest urząd familiy Merar- 
czyków , y służba w przybytku przy
mierza , a będą pod ręką Ithamara 
syna Aarona kapłana.

3/j. Policzyli tedy Moyzesz y Aa
ron y przełożeni Synagogi syny Ka
ath według rodów y domów oyców 
ich ,

45. Od trzydziestu lat y wysszey 
az do pięćdziesiątgo roku, wszy
stkie którzy w chodzą na posługę przy
bytku przymierza:

36. Y nalazło się icli dwa tysiąca , 
siedmset, pięćdziesiąt.

37. Ten iest poczet ludu Kaath , 
którzy wchodzą do przybytku przy
mierza ; te policzył Moyzesz y Aa
ron, według słowa Pańskiego przez 
rękę Moyzesza.

38. Zliczeni tez są y synowie Ger
son , według rodów y domów oy
ców icli,

39. Od trzydziestu lat y wys
szey, az do piąćidziesiątcgo roku, 
wszyscy którzy wchodzą aby służy
li w przybytku przymierza :

40. Y nalazło się ich dwa tysiąca, 
sześć set, trzydzieści .

/(i. Ten iest lud Gersonitów , 
które policzyli Moyżesz y Aaron we
dle słowa Pańskiego.

42. Policzeni są y synowie Mera
ry, według rodów y domów oyców 
ich ,

43. Od trzydziestu lat y wysszey, 
aż do piąćidziesiątego roku, wszy
scy którzy wchodzą do wypełnienia 
porządku prybytku przymierza:

4 j. Y nalazło się ich , trzy tysią
ce , dwieście :

45. Ten iest poczet synów Mera
ry, które policzyli Moyżesz y Aa
ron, według roskazania Pańskiego 
przez rękę Moyżesza.

46. Wszyscy którzy policzeni są 
z Lewitów, y które popisać kazał 
mianowicie Moyżesz y Aaron, y prze
łożeni Izraelscy, według rodów y 
domów oyców ich ;

47. Od trzydziestu lat y wysszey, 
aż do pięćdziesiątego roku, wcho
dzący na służbę przybytku, y na 
noszenie brzemion,

48. Było wobec ośm tysięcy, pięć
set ośm dziesiąt.

4p. Według słowa Pańskiego po
liczył ie Moyżesz , każdego według 
urzędu y brzemienia iego , iako mu 
był Pan przykazał.

ROZDZIAŁ V.

Nieczystych a plugawych w obozie 
nie chować, ale precz wyrzucać: 
sposób ofiarowania za grzech przez 
nietlbatosć uczyniony: Prawo o za- 
wisncy miłości Myza przeciw Zonie.

1. A. Mówił Pan do Moyżesza, 
rzekąc :

2. Przykaż synom Izraelowym , a- 
by wyrzucili z obozu wszelkiego 
trędowatego, y który nasieniem pły
nie , y splugawil się umarłym:

3. Tak mężczyznę iako y niewia
stę wyrzućcie z obozu, al>y go nie 
splugawili gdyzem mieszkał z wami.

4. Y uczynili tak synowie Izraelo
wi, y wyrzucili ie z obozu, iako 
mówił Pan Moyżeszowi.

5. Y mówił Pan do Moyżesza, rze
kąc:

6. Mów do synów Izraelowych , 
Mąż abo niewiasta gdy uczynią ze 
wszytkich grzechów’ które się zwy
kły ludziom przygadzać, a przez 
niedbałość przestąpią przykazani*

I Pańskie , y zgrzeszą,
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7. Wyznaią grzech swóy, (*) y od
dadzą sarnę główną rzecz y piątą 
część nadzwysz onemu, przeciw któ
remu zgrzeszyli.

8. A ieśliby nie byl ktoby odebrał, 
dadzą Panu, y będzie kapłańskie, 
■wyiąwszy barana, który bywa ofia- 
rowan na oczyścienie, aby była o- 
fiara ubiagalna.

9. Wszytkie tez pierwociny, które 
ofiaruią synowie Izraelowi, należą 
do kapłana:

10. Y cokolwiek do świątnice o- 
Caruią od każdego, v daią w ręce 
kapłańskie, iego będzie.

11. Y mówił Pan do Moyźesza, 
rzekąc:

12. Mów do synów Izraelowych, y 
rzeczesz do nich: Mąż któregoby 
żona wystąpiła, y wzgardziwszy mał
żonkiem,

13. Spałaby z inszym mężem, a 
tegoby mąż doznać niemógl, ale ta- 
iemne iest cudzołóztwo, a świadka
mi liiemoże bydź dowiedzione, iż 
iey nie zastano w cudzolóztwie;

i/|. Ieśli duch podeyrzenia wzru
szy męża przeciw żonie swey, któ
ra abo iest splugawiona, abo fał
szywe domniemanie na nie kładą:

15. Przywiedzie ią do kapłana, y 
ofiarnie obiatę za nie dziesiątą część 
korca mąki ięczinienney: nie wleie 
na nię oliwy, ani włoży kadzidła; 
ponieważ ofiara podeyźrzenia, iest v 
obiata dochodząca cudzolóztwa.

16. Ofiarnie ią tedy kapłan y po
stawi przed Panem.

17. Y weźmie wody swiętey w na
czyniu glinianem, y trochę ziemie 
ze tla przybytku wsypie w nię.

18. A gdy stanie niewiasta przed 
obliczem Pariskiem, odkryie głowę 
iey: y włoży na ręce iey ofiarę wspo
minania, y obiatę podeyrzenia, a sam 
będzie trzymał wódy barzo gorzkie, 
na które ze złorzeczeniem klątew na
kładł.

19. Y poprzysięże ią y rzecze: Ie- 
sli nie spał mąż obcy z tobą, y ie- 

ślis nie iest splugawiona opuściwszy 
łozę maiżonkowe, nie zaszkodząć te 
wody barzo gorzkie w którem 
klątew nakładł.

20. Ale ieśliżeś ustąpiła od męża 
twego, y iesteś splugawiona, a ob
cowałaś z inszym mężem;

21. Tern przeklęctwom podlężesz: 
Niechay cię da Pan na ptzeklęctwo, 
y przykład wszystkich w ludzie swo
im: niech uczyni że wygniie łono 
twoie, a brzuch twóy opuchnąwszy, 
niech się rozpuknie.

22. Niechay wnidą wody przeklę
te do brzucha twego, a gdy opu
chnie żywot, niech wygniie łono. Y 
odpowie ona niewiasta, Amen, 
Amen.

23. Y napisze kapłan na książkach 
te przeklęctwa, y zmazę ie wodą 
barzo gorzką na którą klątew na
kładł,

24. Y da iey pić. Którą gdy wy- 
piie,

25. Weźmie kapłan z ręki iey o- 
fiarę podeyrzenia, y podnieśie ią 
przed Panem, y włoży ią na ołtarz: 
wszakże tak, że pierwey,

26. Garść ofiary weźmie z tego co 
ofiaruią, y spali na ołtarzu: y tak 
da pić niewieście wodę barzo gorz
ką.

27. Którą gdy wypiie, ieśli splu
gawiona iest, a wzgardziwszy mę
żem, wina cudzolóztwa rozeydzie się 
po niey woda przeklęctwa, y gdy się 
brzuch wezdmie, łono wygniie: y 
będzie niewiasta na przeklęctwo, y 
na przykład wszytkiemu ludowi.

28. Ale ieśli nie iest splugawiona, 
będzie bez obrażenia, y dziatki mieć 
będzie.

29. Tenci iest zakon podeyrzenia- 
Ieśli ustąpi żona od męża swego, y 
ieśli splugawiona będzie.

30. A mąż duchem podeyrzenia 
wzruszony, przywiedzie ią przed o- 
blicze Pana, y uczyni iey kapłan we
dle wszystkiego co iest napisano:
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3i. Mąż bez winy będzie, a ona 
odniesie nieprawość swoię.

ROZDZIAŁ VI.

Poswiącanic y oddawanie Nazarey- 
czyków, y klóreini słowy Kapłani 
mieli ludziom błogosławić.

l."Y  Mówił Pando Moyżesza, rze- 
kąc:

2. Mów do synów Izraclowych, y 
rzeczesz do nich, Mąż abo Niewia
sta gdy uczynią ślub aby się poświę
cili, (*) y chcą się Panu poświęcić;

3. Od wina, y od wszelkiego co 
upoić może, wstrzymywać się maią. 
Octu z wi-na, y z któregokolwiek in
nego napoiu, y cokolwiek z iagody 
winney wytłaczają, pić nie będą: la- 
gód winnych świeżych ani suchych 
ieść nie będą,

4- Po wszytkie dni przez które Pa
nu ślubem są poświęceni.- cokol
wiek z winnice bydź może.- od ro- 
zynki aż do iagódki, ieść nie będą.

5. Przez wszytek czas odłączenia 
iego brzytwa nie przcydzie przez 
głowę iego, aż wypełni dni przez 
które się poświęcił Panu. Świętym 
będzie zapuszczenie włosów głowy 
iego.

6. Przez wszystek czas poświęce
nia swego do umarłego nie wni- 
dzie.

7. Ani się y oycą, y matki, y 
brata, y siostry pogrzebem zmazę: 
bo poświęcenie Boga iego iest na 
głowie iego.

8. Po wszystkie dni' odłączenia 
swego, świętym będzie Panu.

9. A ieśliby kto umarł nagle przed 
nim, splugawi się głowa poświęce
nia iego: którą natychmiast ogoli 
onegoz dnia oczyścienia swego, y 
Z.asię śiódmego.

10. A osmego dnia ofiarnie parę 
synogarlic, abo dwoie goląbiąl, ka

jdanowi w weszciu przymierza świa
dectwa.

11. Y uczynikapłan iedno za grzech, 
a drugie na całopalenie, y będzie 
się modlił za nim, bo zgrzeszył nad 
umarłym: y poświęci głowę iego 
w on dzieii:

12. Y poświęci Tanu dni odłącze
nia iego, ofiaruiąc baranka roczne
go za grzech: wszakże tak aby dni 
pierwsze wniwecz poszły, ponieważ 
splu.gawione poświęcenie iego.

13. Ten iest zakon poświęcenia. 
Gdy się wypełnią dni, które był ślu
bem postanowił: przywiedzie go do 
drzwi przybytku przymierza.

1/|. Y ofiaruie oliiatę iego Panu, 
baranka rocznego bez makuly na ca
łopalenie, y owcę roczną bez zma
zy za grzech, y baranka bez makuly 
ofiarę zapokoyną.

15. V kosz chlebów przasnych oliwą 
zaczynionych, i kreplów licz kwasu oli- 
wąpomazanychymokre ofiary każdego.

16. Które ofiaruie kapłan przed 
Panem, y uczyni tak za grzech iako 
y na całopalenie.

17. A baranka ofiaruie ofiarę za
pokoyną Panu, ofiaruiąc wespół kosz 
przasników y mokre ofiary wedle 
zwyczaiu powinne.

18. Toż ogolony będzie Nazare- 
usz przededrzwiami przybytku przy
mierza z włosów poświęcenia swe
go; y weźmie włosy iego y włoży na 
ogień który iest podłożony pod ofia
rę zapokoynycli

19. Y łopatkę uwarzoną barana, y 
clileb bez kwasu ieden z kosza, y 
kropel przasny ieden, y da w ręce 
Nazareusza, po ogoleniu głowy iego.

20. Y wziąwszy ie zaś od niego, 
podniesie przed obliczem Pańskiem. 
A poświęcone Kapłańskie będą, ia- 
ko mostek, który odłączyć kazano, 
y łopatki. Potyiu może pić Nazareusz 
wino.

21. Tcnci iest zakon Nazareusza, 
kiedy jtoślubi obiatę swą Panu czasu 
poświęcenia swego, optoez tego co 
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rtaydzie ręka iego wedle tego iako 
byl na umyśle ślubil, tak uczyni ku 
wykonaniu poświęcenia swego.

22. Y mów ii I’an do Moyźesza rze
kąc :

23. Mów Aaronowi y synom iego: 
Tak błogosławić będziecie synom 
Izraelowym , y rzeczecie im :

24. Niecliayci Pan błogosławi, y 
niechay cię strzeze.

25. Niech pokaże. Pan oblicze swo- 
ie tobie , y niech się zmiluie nad to
bą.

26. Niech obróci Pan twarz swoię 
ku tobie, y niech ci da pokóy.

27. Y będą wzywać imienia mego 
nad synmi Izraelowymi, a ia im bło
gosławić będę.

ROZDZIAŁ VII.

Podarza a ofiary Książąt Izrael
skich. według pokolenia ich, na po- 
swiącanie Przybytku Bożego y Ołta
rza. Pan z U błagalnie mówi do 
Moyzesza.

1. A Siało się w dzień którego 
dokoiiczył Moyzesz przybytku y po
stawił ji; y namazał y poświęcił ji 
ze wszytkim sprzętem iego, ołtarz 
także, y wszytko naczynie iego:

2. Ofiarowały książęta Izraelskie, y 
głowy familiy, które były w każdem 
pokoleniu , y przełożeni nad temi, 
którzy policzeni byli ,

3. Dary przed Panem : sześć wo
zów przykrytych ze dwunaścią wo
łów. Ieden wóz darowało dwoie 
książąt , a każdy po iednym wolu, y 
ofiarowali ie przed przybytkiem.

4. Y rzeki Pan do Moyźesza :
5. Przyimi od nich , aby były na 

posługę przybytku, a dasz ie Lewitom 
według porządku posługi ich.

6. A tak przyiąwszy Moyżesz wo 
«y y woły, oddal ie Lewitom.

7. Dwa wozy y czterech wołów dal 

synom Gerson, według tego iako po
trzebowali

8. Cztery drugie wozy y ośm wo
łów dał synom Merary, według urzę
dów y służby ich , pod ręką Ithamara 
syna Aarona kapłana.

9. A synom Kaath nie dał wozów y 
wołów: bo w świątnicy służą, a brze
miona na swych ramionach noszą.

10. Ofiarowały tedy Książęta na po
święcenie ołtarza w dzień którego iest 
pomazany dar swóy przed ołtarz.

11. Y rzeki Pan do Moyźesza Każ
de Książę każdego dnia niech ofiaruie 
dary na poświęcenie ołtarza.
' 12. A tak pierwszego dnia ofiaro

wał dar swóy Nahasson syn Amlnadab 
z pokolenia Iuda ,

13. A były w nim miska srebrna , 
która ważyła stoy trzydzieści syklów, 
czasza srebrna maiąca siedmdziesiąt sy
klów wedle wagi świątnice, obie peł
ne białey mąki zaczynioney oliwą na 
ofiarę:

14. Możdzierzyk z dziesiąci syklów 
złotych pełen kadzidła :

15. Wołu z stada, y barana, y 
baranka rocznego na całopalenie :

16. Y kozła za grzech :
17. A na ofiarę zapokoynych wo

łów dwa, baranów pięć , kozłów 
pięć, baranków rocznych pięć. Tac 
iest ofiara Nahassona syna Amina- 
dab.

18. Wtórego dnia: ofiarował Natlia- 
nael syn Suar książę z pokolenia Issa- 
char,

19. Miskę srebrną ważącą sto y 
trzydzieści syklów, czaszę srebrną ma- 
iącą siedmdziesiąt syklów wedle wagi 
świątnice , obie pełne białey mąki o- 
liwą zaczynioney na ofiarę _•

20. Możdzierzyk zloty maiący dzie. 
sięe syklów pełen kadzidła .■

21. Wołu z stada, y barana, y ba
ranka rocznego na całopalenie :

22. Y kozia za grzech :
23. A na ofiarę zapokoynych wo

łów dwu, baranów pięć, kozłów 
pięć, baranków rocznych pięć. Ta 
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była ofiara Nathanaela syna Suar.
24. Trzeciego dnia książę synów 

Zabulon Eliab syn Helon ,
25. Ofiarował miskę srebrną ważą

cą sto y trzydzieści syklów , czaszę 
srebrną maiącą siedmdziesiąt syklów 
na wagę świątnice , obie pełne białey 
mąki oliwą zaczynioney na ofiarę:

26. Możdzierzyk zloty ważący dzie
sięć syklów pełen kadzidła:

27. Wolu z stada, y barana, y ba
ranka rocznego na całopalenie.

28. Y kozła za grzech :
29. A na ofiarę z.apokoynych, wo

łów dwu, baranów pięć, kozłów pięć, 
baranków rocznych pięć. Tać iest 
ofiara Eliab syna Helon.

30. Dnia czwartego książę synów 
Ruben Elisur syn Sedeur ,

31. Ofiarował miskę srebrną ważą
cą sto y trzydzieści syklów, czaszę 
srebrną maiącą siedmdziesiąt syklów 
na wagę świątnice, obie pełne białey 
mąki oliwą zaczynioney na ofiarę:

32. Możdzierzykzloty ważący dzie
sięć syklów pełen kadzidła .■

33. Wołu z stada, y barana, y ba
ranka rocznego na całopalenie:

34. Y kozia za grzech :
35. A na ofiarę zapokoynych wo

łów dwu, baranów pięć, kozłów pięć , 
baranków rocznych pięć. Tać była 
ofiara Elisur syna Sedeur.

36. Dnia piątego książę synów Si
mson Salatniel syn Surysaddai,

37. Ofiarował miskę srebrną ważą
cą sto y trzydzieści syklów, czasze 
srebrną maiącą siedmdziesiąt syklów 
na wagę świątnice, obie pełne białey 
mąki oliwą zaczynionćy na ofiarę:

38. Możdzierzyk złoty ważący dzie
sięć syklów pełen kadzidła :

39. Wolu z stada , y barana, y ba
ranka rocznego na całopalenie:

40. Y kozia za grzech :
41. A na ofiary zapokoyne wołów 

dwu, baranów pięć, kozłów pięć, ba
ranków rocznych pięć, tac była ofia
ra Salainiel syna Surysaddai.

42. Dnia szóstego książę synów 
Gad Eliasaph syn Duel,

43. Ofiarował miskę srebrną ważą
cą sto y trzydzieści syklów, czaszę 
srebrną maiącą siedmdziesiąt syklów 
na wagę świątnice, obie pełne białey 
mąki oliwą zaczynioney na ofiarę; •

44- Możdzierzyk złoty ważący dzie
sięć syklów, pełen kadzidła:

45. Wołu z stada, y barana, y ba
ranka rocznego na całopalenie:

46. Y kozła za grzech ;
47. A na ofiary zapokoynych wro- 

łów dwu, baranów pięć, kozłów pięć, 
baranków rocznych pięć. Tać była 
ofiara Eliasaph syna Duel.

48. Dnia siódmego książę synów 
Ephraim Elisama syn Ammiud,

49. Ofiarował miskę srebrną wa
żącą sto y trzydzieści syklów , czaszę 
srebrną maiącą siedmdziesiąt syklów 
na wagę świątnice obie pełne białey 
mąki oliwą zaczynioney na ofiarę :

50. Możdzierzyk złoty ważący dzie
sięć syklów pełen kadzidła:

51. Wołu z stada , y barana y ba
ranka rocznego na całopalenie:

52. Y kozła za grzech :
53. A na ofiary zapokoynych wo

łów dwu, baranów pięć kozłów pięć , 
baranków’ rocznych pięć. Tać była 
ofiara Elisama syna Ammiud.

54. Dnia osraego książę synów Ma- 
nasse, Gamaliel syn Phadassur ,

55. Ofiarował miskę srebrną, ważą
cą sto y trzydzieści syklów, czaszę 
srebrną, maiącą siedmdziesiąt syklów 
na wagę świątnice, obie pełne białey 
mąki oliwą zaczynioney na ofiarę:

56. Możdzierzyk złoty , ważący 
dziesięć syklów pełen kadzidła :

67. Wołu z stada, y barana, y ba
ranka rocznego na całopalenie:

58. Y kozia za grzech:
69. A na ofiary zapokoynych, wo- 

low dw u, baranów pięć, kozłów pięć, 
baranków rocznych pięć. Tać była 
ofiara Gamałiela syna Phadassur.

60. Dnia dziewiątego książę synów 
Beniamin, Abidan syn Gedeonów,



IiOZD. VII. Ksieoi IV. Moyzeszowe. Rozd. VII. 169

61. Ofiarował miskę srebrną wa
żącą sto y trzydzieści syklów , czaszę 
srebrną, maiącą siedmdziesiąt syklów 
na wagę swiątnice, obie pełne białey 
mąki oliwą zaczynioney na ofiarę:

62. Y możdzierzyk zloty ważący 
dziesięć syklów pełen kadzenia :

63. Wołu z stada, y barana, y ba
ranka rocznego na całopalenie:

64. Y kozia za grzech :
65. A na ofiary zapokoynych, wro- 

łów dw'U, baranów pięć, kozłów 
pięć , baranków rocznych pięć. Tac 
była ofiara Abidan syna Gedeono- 
Wego.

66. Dnia dziesiątego książę synów 
Dan, Ahiezer syn Ainmisaddai,

67. Ofiarował miskę srebrną , wa
żącą sto y trzydzieści syklów , czaszę 
srebrną, maiącą siedmdziesiąt syklów 
na wagę świątnice, obie pelnę mąki 
oliwą zaczynioney na ofiarę;

68. Możdzierzyk złoty , ważący 
dziesięć syklów pełen kadzidła:

69. Wolu z stada, y barana, y ba-, 
ranka rocznego na całopalenie;

70. Y kozia za grzech :
71. A na ofiary zapokoynych wo

łów dw u: baranów pięć, kozłów pięć, 
baranków rocznych pięć. Tac była 
ofiara Ahiezer syna Ainmisaddai.

72. Dnia iedenastego, książę sy
nów’Asser, Phegiel syn Ochran,

73. Ofiarował miskę srebrną, wa
żącą sto y trzydzieści syklów , czaszę 
srebrną, maiącą siedmdziesiąt syklów 
na wagę świątnice , obie pełne białey 
inąki oliwą zaczynioney na ofiarę:

74- Możdzierzyk zloty maiący dzie
sięć syklów' pełen kadzidła :

75. Wolu z Stada , y barana , y ba
ranka rocznego na całopalenie:

76. Y kozła za grzech :
77. A na ofiary zapokoynych wo

łów dwu, baranów pięć, kozłów pięć , 
baranków rocznych pięć. Tać była 
ofiara Phegiel syna Ochran.

78. Dnia dwunastego książę synów 
Nephtali Ahira syn Enan,

79. Ofiarował miskę srebrną, wa

żącą sto y trzydzieści syklów, czaszę 
srebrną, maiącą siedmdziesiąt syklów 
na wagę świątnice , obie pełne mąki 
oliwą zaczynioney na ofiarę:

80. Możdzierzyk zloty, ważący 
dziesięć syklów pełen kadzidła ;

81. Wolu z stada, y barana, y ba
ranka rocznego na całopalenie:

82. Yr kozła za grzech :
83. A na ofiary zapokoynych wo 

łów dwu, baranów pięć kozłów 
pięć , baranków rocznych pięć. Tai 
była ofiara Ahira syna Enan.

84- Te rzeczy na poświęcanie oł
tarza są ofiarowane od książąt Izrae
lowych , w dzień którego póświęcon 
iest; misek srebrnych dwanaście: czasz 
srebrnych dwanaście: możdzierzyków 
złotych dwanaście:

85. Także sto y trzydzieści syklów 
srebra miała miska iedna , a siedm
dziesiąt syklów czasza iedna: to iest, 
wobec wszystkiego naczynia ze srebra 
syklów dwa tysiąca , czterysta wagi 
świątnice.

86. Możdzierzyków złotych dwa
naście pełnych kadzidła, po dziesiąci 
syklach ważący ch wag • świątnice : to 
iest wespół złota syklów sto y dwa
dzieścia :

87. Wołów z stada na całopalenie 
dwanaście , baranów dwanaście, ba
ranków rocznych dwanaście, y mokre 
ofiary ich, kozłów dwanaście za 
grzech :

88. Na ofiary zapokoynych wołów 
dwadzieścia y cztery, baranów sześć
dziesiąt, kozłów sześćdziesiąt, baran
ków rocznych sześćdziesiąt. Te rze
czy są ofiarowane na poświęcaniu oł
tarza , gdy ji pomazano.

89. A gdy wchodził Moyżesz do 
przybytku przymierza , aby się radził 
wyrocznice, słyszał glos mówiącego 
do siebie z ubłagalnie, która była nad 
skrzynią świadectwa między dwiema 
Cherubiny, zkąd też mawiał do nie
go.

20
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ROZDZIAŁ VIII.
Miejsce, kształt, y stanie Lichta

rza : Lata y poświęcanie Lewitów.

1. Y Mówił Pan do Moyżesza rze- 
kąc:

2. Mów Aaronowi y rzeczesz do 
niego; Gdy postawisz siedm lamp : 
lichtarz na stronie południowcy niech 
postawion będzie. To tedy przykaż 
aby lampy ku północy z przeciwia pa
trzyły ku stołowi chlebów poklad- 
nych : ku tey stronie ku którey się 
lichtarz obrócił, świecić maią.

3. Y uczynił Aaron, y wstawił lam
py na lichtarz, iako rozkazał Pan Moy- 
zeszowi.

4. A robota lichtarza la była ze 
złota kowanego , tak słupiec śrzedni, 
iako y wszytko co z obu stron piór 
wychodziło : na kształt który ukazał 
Pan Moyźeszowi , tak urobił lichtarz.

5. Y mówił Pan do Moyzesza rze- 
kąc:

6. Weźmi Lewity z pośrzód sy- 
nynów Izraelowych , a oczyść ie.

7. Wedle tego porządku : Niech 
będą pokropieni wodą oczyścienia, a 
niech ogolą wszvtkie włosy ciała 
swego. A gdy wymyią szaty swe , y. 
oczyścieni będą , Rum. 19. b 9.

8. Wezmą wołu z stad , y mokrą 
ofiarę iego , białą mąkę oliwą zaczy
nioną, a wolu drugiego z stada ty 
weźmiesz za grzech:

9. Y przywiedziesz Lewity przed 
przybytek przymierza , zwoławszy 
wszytkiego mnóstwa synów Izraelo
wych.

10. A gdy Lewitowie będą przed 
Panem: wiozą synowie Izraelowi rę 
ce swe na nie.

11. Y ofiaruie Aaron Lewity, dar 
przed oczyma Pańskiemi od synów I- 
zraelowych , aby służyli na posłudze 
iego.

12. Lewitowie też położą ręce swe 
na głowy wołów , z których iednego 
uczynisz za grzech, a drugiego na ca

łopalenie Pańskie , abyś się modlił za 
nimi.

13. Y postawisz Lewity przed oczy
ma Aarona y synów iego , y poświę
cisz ofiarowane Panu,

14. Y odłączysz z pośrzodku synów 
Izraelowych, aby byli moi.

15. A potym wnidą do przybytku 
przymierza aby mi służyli. Y tak 
oczyścisz y poświęcisz ie na ofiarę Pa
nu: bo darem darow ani mi są od sy
nów Izraelowych.

16. Miasto pierworodnych które o- 
twarzaią wszelki żywot w Izraelu 
wziąłem ie.

17. Moie bowiem są wszytkie pier
worodne synów Izraelowych , tak z 
ludzi iako y z bydła. Odednia któ- 
regom pobił wszelkie pierworodne w 
ziemi ŻEgyptskiey, poświęciłem ie so
bie :

18. Y wziąłem Lewity miasto 
wszech picrworodnycli synów Izrae
lowych :

ig. Y darowałem ie Aaronowi y 
synom iego z pośrzodku ludu, aby mi 
służyli miasto Izraela w przybytku 
przymierza , a modlili się zanie , aby 
nie było plagi na lud, ieśliby śmieli 
przystąpić do świątnice.

20. Y uczynili Moyżesz y Aaron y 
wszytko mnóstwo synów Izraelowych 
z Lewitami co był rozkazał Pan Moy- 
zeszowi :

21. Y oczyścieni są , y wymyli sza
ty swoie. Y podniósł ie Aaron przed 
Panem , y modlił się za nimi.

22. Aby oczyścieni weszli na urzę
dy swe do przybytku przymierza 
przed Arona y syny iego. lako roska- 
zal Pan Moyźeszowi o Lewitach, tak 
się stało.

23. Y mówił Pan do Moyżesza, 
rzekąc:

24. To iest prawo Lewitów, od 
dwudziestu y piąci lat y wysszey J 
wchodzić będą, aby służyli w przy
bytku przymierza.

2 5. A gdy pięćdziesiąt lat wieku 
wypełnią, służyć przestaną:
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26. Y będą pomocnikami braciey 
swey w przybytku przymierza , aby 
strzegli tego co im zlecą, ale robot sa
mych niech nie czynią. Tak rozrzą
dzisz Lewitom na strażey ich.

ROZDZIAŁ IX.

Którego czasu Przewód obchodzić 
mieli, także y nieczy sci, albo po
dróżni : Obtok obtoczywszy Przybytek 
Pozy, wiódł woysko Żydowskie.

1. Mowil Pan do Moyźesza na pu
szczy Sinai roku wtórego po wyszciu 
ich z ziemie jEgyptkiey, miesiąca 
pierwszego , rzekąc:

2. Niech uczynią synowie Izraelo
wi Phase czasu swego,

3. Czternastego dnia miesiąca tego 
ku wieczoru, według wszystkich ob
rzędów y usprawiedliwienia ićy.

.4 Y przykazał Moyżesz synom I- 
zraelowym aby uczynili Phase ,

5. Którzy uczynili czasu swego , 
czternastego dnia miesiąca ku wieczo
ru na górze Sinai. Wedle wszytkie- 
go co byi roskazat Pan Moyżeszowi, 
tak uczynili synowie Izraelowi.

G. Ale oto niektórzy splugawieni 
duszą człowieka , nie mogli czynić 
Phase dnia oncgo, przystąpiwszy do 
Moyzesza y Aarona,

7. Y rzekli im; Nie czyściśmy dla 
dusze czlowieczey. Przecz nam odey- 
muią ze nie n,ozem ofiarować ofiary 
Panu czasu swego między syny Izrae- 
lowymi ?

8. Którym odpowiedział Moyzesz: 
Postóycie aź się poradzę co Pan o was 
każę.

9. Y mówił Pan do Moyźesza rze- 
kąc :

10. Mów synom Izraelowym: Czlo~. 
wiek który będzie nieczystym dla du
sze, abo w drodze daleko, w naro
dzie waszym, niechay czyni Phase 
Panu ,

11. Miesiąca wtórego, czternastego 

dnia miesiąca ku wieczoru : przasni- 
kami y z polną sałatą ieść ie będą;

12. Nie zostawią nic zniego aź do 
zarania, y kości iego nie złamią: 
wszystek porządek Phase zachowaią.

13. Ale ieśli kto y czysty iest, y 
nie był w drodze, a przecię nie czy
nił Phase , będzie wygładzona dusza 
ona z ludu swego, bo ofiary Panu nie 
ofiarował czasu swego, grzech swóy 
sam poniesie.

14. Gość tez y przychodzień ieśli 
będą u was , uczynię Phase Panu , 
według ceremoniy y usprawiedliwie
nia iey. Ustawa icdnasz będzie u was 
tak przychodniowi iako y obywate
lowi.

15. Dnia tedy którego postawion 
byi przybytek, okrył ji obłok. A od 
wieczora nad przybytkiem było iako 
widzenie ognia aź do zarania.

iG. Tak się działo ustawicznie: we 
dnie okrywał j i obłok, a w nocy ia
ko widzenie ognia,

17. A gdy byt odięty obłok który 
okrywał przybytek , tedy się ruszali 
synowie Izraelowi; a na mieyscu kę
dy stanął obłok, tam się obozem po- 
łóźyli.

18. Na rozkazanie Pańskie ciągnęli, 
y na roskazanie iego stanowili przy
bytek f przez wszytkie dni, prze? 
które stał obłok nad przybytkiem, 
mieszkali na tymże mieyscu :

19. A ieśli się trafiło ze przez dłu
gi czas trwał nad nim , byli synowie 
Izraelowi na strażach Pańskich, ą 
nie ruszali się ,

20. Ile dni był obłok nad przybyt
kiem. Na roskazanie Pańskie rozbi- 
iali namioty, y na roskazanie iego skła
dali.

21. Ieśli był obłok od wieczora aź 
do zarania , a wnet rano odszedł od 
namiotu , ciągnęli : a ieśli po dniu y 
nocy odstąpił , rozbierali namioty.

22. A ieśli przez dwa dni abo przez 
ieden miesiąc abo dłuzszy czas stał 
nad namiotem, mieszkali synowie 
Izraelowi na tymże mieyscu, y nie 
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ruszali się; ale wnet skoro odstąpił, 
ruszali obóz.

23. Na słowo Pańskie rozbiiali na
mioty y na słowo iego ciągnęli: y by
li na straży Pariskiey według roskaza- 
nia iego przez rękę Moyźesza.

ROZDZIŁA X.

O użytku Trąb, na których trąbie
nie woyska sią ruszały z mieysca: O 
przyrodnym Moyzeszowytn Hobab, któ
rego sobie Przewodnikiem chciał mieć, 
y o podnoszeniu, y składaniu Przybyt
ku Bożego.

i. Y Mówił Pan do Moyźesza rze
kąc :

2. Uczyń sobie dwie trąbie srebrne 
kowane, któremibyś mógł zwoływać 
lud , gdy się ma ruszyć obóz.

3. A gdy w trąby zatrąbisz , zgro
madzi się do ciebie wszytek lud do 
drzwi przybytku przymierza.

4. Ieśli raz zatrąbisz: przy idą do 
ciebie książęta, y głowy mnóstwa I- 
zraelowego.

5. A ieśli dłuższe y przerywane trą
bienie zabrzmi, ruszą obozy pierwszy 
którzy są na wschód słońca.

6. A na wtóre trąbienie y tako- 
wesz brzmienie trąby, złożą namioty 
którzy mieszkaią na południe. Y tym
że sposobem y drudzy uczynią, gdy 
będą trąbić na ruszenie.

7. Lecz gdy się będzie miał lud 
zgromadzić,, będzie proste brzmienie 
trąb, a nie przerywaiąc brzmieć bę
dą.

8. A trąbić będą synowie Aarono
wi kapłani w trąby : y będzie ta u- 
stawa wieczna w rodzaiach waszych,

9. Ieśli wyciągniecie na woynę z 
ziemie waszey na nieprzyiaciele, któ
rzy walczą przeciwko wam: będzie
cie trąbić głośno brzmiącemi trąba
mi, y będzie wspomnienie na was 
przed Panem Bogiem waszym : aby

ście byli wyrwani z rąk niepryiaciót 
. waszych.

10. Ieśli kiedy będziecie mieć ucz
tę, y dni święte , y nów miesiąców, 
trąbić będziecie trąby nad całopale
niem, y nad ofiarami zapokoynemi, 
aby wam były na wspomnienie Boga 
waszego. Ia Pan Bóg wasz.

11. Roku wtórego , miesiąca wtó* 
rcgo, dwudziestego dnia miesiąca pod
niósł się obłok od przybytku przy
mierza :

12. Y ruszyli się synowie Izraelowi 
ufcami swemi z pustynie Sinai, ypo
łożył się obłok na puszczy Pharan,

13. Y ruszyli obóz pierwszy we
dług roskazania Pańskiego przez rękę 
Moyzesza ,

i.'i.  Synowie ludowi z ufcy swemi; 
których Hetman byl Naliasson syn A- 
minadab.

15. W pokoleniu synów Issachar 
Hetmanem był Natlianael syn Suar.

16. V pokoleniu Zabulon Hetma
nem był Eliab syn Helon.

17. Y złożony iest przybytek, któ
ry niosąc wyszli synowie Gerson y 
Merary.

18. Y ruszyli się też synowie Ruben 
ufcami y porządkami swemi, których 
Hetmanem byl Helisur syn Sedeur.

19. A w pokoleniu synów Simeon, 
Hetmanem był Salainiel syn Surlsad- 
dai.

20. A w pokoleniu Gad , Hetma
nem był Eliasaph syn Duel.

21. Y ruszyli się też Kaatliitowie 
niosący świątnicę. Tak długo przy
bytek niesiony był, aź przyszli na 
mieysce stanowiska.

22. Ruszyli obóz y synowie Ephra
im ufcami swemi, w których woysku 
Hetmanem był Elisama syn Ammiud.

a3. A w pokoleniu synów Manasse, 
Hetmanem byt Gamaliel syn Phada- 
sur.

24. A nad pokoleniem Beniamin , 
Hetman byl Abidan syn Gedeonów.

a5. Naostatku obozów wszytkich 
ciągnęli synowie Dan ufcy swemi, W 
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których woysku Hetmanem byt Ahie- 
ser syn Ammisaddai.

26. A w pokoleniu synów Aser, 
Hetmanem byt Phegiel syn Ochran.

27. A w pokoleniu synów Neph- 
tali, Hetmanem byt Aliira syn Enan.

28. Te są obozy y ciągnienia sy
nów Izraelowych według ufców ich , 
gdy się ruszali.

29. Y rzeki Moyzesz , Hobab sy
nowi Raguela Madianity krewnemu 
swemu : Ciągniemy do mieysca które 
nam Pan dać ma; pódź z nami, zebyś- 
myć uczynili dobrze ; bo Pan obiecał 
dobra Izraelowi.

30. Któremu on odpowiedział: Nic 
póydę z tobą, ale się wrócę do ziemie 
swey w któreim się narodził.

31. A on: Nie opuszczay, pry, nas: 
bo ty wiesz na których mieyscach po 
puszczy obóz stanowić mamy, y bę
dziesz przewodnikiem naszym.

32. A gdy , przyidziesz znami, co
kolwiek nalcpszego będzie z bogactw, 
które nam Pan da , tobie damy.

33. Ciągnęli tedy od góry Pariskiey 
drogą trzech dni, a skrzynia przy
mierza Pańskiego szła przed nimi przez 
trzy dni, upatruiąc mieyscc obo
zowi.

34. Obłok tez Pański był nad nimi 
we dnie gdy ciągnęli.

35. A gdy podnoszona była skrzy
nia , mawiał Moyzesz; Powstań Pa
nie, a niech się rozproszą, nieprzyia- 
ciele twoi , a niech uciekaią, którzy 
cię nienawidzą, od oblicza tego.

36. A gdy ią składano mówił : Na
wróć się Panie do mnóstwa wovska 
Izraelskiego.

ROZDZIAŁ XI.c _
Zydowie za. szemraniem przeciwko 

Panu, Ptaki otrzymali: Mojżeszowe
go Ducha Pan udzielił siedmidziesiąt 
Starszym z ludu: Pan pokarał plagą 
wielką lud dla ich ządze: Miejscu 
unią dano Groby 'żądz.
i- "VVTym czasie wszczęło się szem
ranie ludu, iakoby stykaiącęgo dla 

prace przeciw Panu. Co usłyszawszy 
Pan rozgniewał się.

2. Y zapaliwszy się na nie ogień 
Pański , pożarł ostatnią część obozu. 
Agdy w ołał lud do Moyzesza, mo
dlił się Moyzesz do Pana y zapad! o- 
gieri.

3. Y nazwał imię onego mieysca 
zapalenie: izsię przeciwko nim zapalił 
ogień Pański.

4. Lud bowiem pospolity, który 
był wyszedł z nimi chciwością byt 
zapalony , siedząc y plącząc , przyłą
czywszy kusobie syny Izraelowe,y mó
wił: Któż nam da mięsa do ie- 
dzenia ?

5. Wspominamy na ryby, które- 
śmy iadali w Aśgypcie darmo : przy
chodzą na pamięć ogórki , y malony, 
y luczki, y cebule y czosnki.

6. Dusza nasza sclinie, ninacz in
szego nie patrzą oczy nasze iedno na 
Man.

7. A było Man iako nasienie ko- 
ryandrowe barwy bdelłiowey.

8. Y obchodził lud y zbieraiąc ji 
melt w żarnach, abo tłukł w moź
dzierzu warząc w garncu, y czyniąc z 
niego placki smaku iakoby chleba z 
oliwą.

9. A gdy padała w nocy na obóz, 
rosa, spadało pospołu y Man.

10. Usłyszał tedy Moyzesz lud plą
czący po domach swych każdego we 
drzwiach namiotu swoiego. Y roz
gniewała się zapalczywość Pańska bar- 
zo ; ale y Moyzcszowi zdała się rzecz 
nieznośna.

11. Y rzeki do Pana ; Gżemuś u- 
dręczył sługę twego: przecz nie nay- 
duię łaski przed tobą? A czemuś wło
żył ciężar w szystkiego , ludu tego ną - 
mię ?

12. Y zalim ia począł to wszystko 
mnóstwo, abom ie urodził, zebys 
mi rzeki; Nieś ie na łonie twoiem, 
iako zwykła nosić mamka dzieciątko , 
y zanieś do ziemie , którąś przysiąg! 
oycom ich ?

13. Zkądze ia mam -wziąć mięso
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abycli dat tak wielkiemu mnóstwu ? 
plączą na mię , mówiąc: Day nam 
mięsa abyśmy iedli.

i4- Niemogę sam zdzierźeć wszyst
kiego ludu tego, bo mi ciężki iest.

15. A ieśli się tobie inaczey zda, 
proszę abyś mię zabił, a niechay nay- 
dę laskę w oczach twoich, abycli nie 
cierpiał tak wiele złego.

16. Y rzeki Pan do Moyźesza; 
Zbierz mi siedm dziesiąt mężów (*) z 
starszych Izraelowych, które ty znasz 
ze są starszymi ludu y mistrzami: y 
przywiedziesz ie do drzwi przybytku 
przymierza , y kaźesz im tam stać 
z sobą ,

17. Żebym zstąpił y mówił do cie
bie: y odeymę z ducha twego (*)y dam 
im aby dźwigali z tobą brzemię tego 
ludu, a nie ty sam był obciąźon.

18. A do ludu rzeczesz: Poświęć
cie się: iutro będziecie ieść mięso. 
Bor. ia słyszał was mówiąc: Kto nam 
da potrawy mięsa? dobrze nam było 
w jEgyptcie. Zęby wam dał dał Pan 
mięsa , y źebyście iedli:

ig. Nie przez ieden dzień ani dwa, 
abo pięć abo dziesięć, ani tez dwa
dzieścia ,

20. Ale przez miesiąc dni , aź po
lezie przez nozdrze wasze, y obróci 
się w brzydliwość: dla tego , źeście 
odpędzili Pana, który iest w pośrzod- 
ku was, y płakaliście przed nim, mó
wiąc : Przecześmy wyszli z ŹEgyptu ?

21. Y rzeki Moyzesz : Sześćset ty
sięcy pieszych iest ludu tego, a ty raó- 
wisz : Dam im ieść mięsa przez cały 
miesiąc ?

22. Y zali owiec y wołów mnó
stwa nabiią, żeby im dostało ku ie- 
dzeniu ? abo się wszytkie ryby mor
skie na kupę zbiorą, aby ie nasyciły ?

23. Któremu odpowiedział Pan. A 
zaź ręka Pańska iest niemocna ? Iuź 
teraz uyźrzysz ieśli się moia mowa 
skutkiem wypełni.

24. Przyszedł tedy Moyzesz, y po
wiedział ludowi słowa Pańskie, ze
brawszy siedmdziesiąt mężów z star

ców Izraelskich , które postawił oko
ło przybytku.

20. ¥ zstąpił Pan przez obłok, y 
mówił do niego odeymuiąc z ducha 
który był w Moyźeszu, y daiąc sie- 
dmidziesiąt mężom. A gdy duch od
poczywał na nich, prorokowali ani 
potem przestali.

26. A w obozie zostali byli dwa 
mężowie , z których iednego zwano 
Eldad, a drugiego Medad, na któ
rych duch odpocznąt. Bo y oni byli 
popisani y nie wyszli byli do przy
bytku.

27. A gdy prorokowali w obozie , 
przybieźalo pacholę i dało znać Moy
żeszowi, rzekąc : Eldad y Medad pro- 
rokuią w obozie.

28. Wnet Iozue syn Nun sługa 
Moyżeszów, y wybrany z wielu rzeki: 
Panie móy Moyźeszu, zabroń im.

2g. A on; Co im zayrzysz dla mnie? 
Ktoby dal aby wszystek lud proroko
wał, a żeby im dał Pan ducha swego ?

30. Y wrócił się Moyżesz y starszy 
Izraelscy do obozu.

31. A wiatr wyszedłszy od Pana, 
porwawszy z zamorza ^przepiórki, 
przyniósł y spuścił na obóz, drogą , 
ile iednego dnia uyść może ze wszyt
kich stron obozu w koło : y latały po 
powietrzu na dwa łokcia wzwyż nad 
ziemią.

32. Wstawszy tedy lud przez wszy
tek on dzień y noc, y drugiego dnia, 
nazbierali przepiórek, kto mało, dzie- 
śięć korcy: y szuszyli ie około o- 
bozu.

33. Iescze mięso było w zębach 
ich ani był ustał takowy pokarm : a 
oto zapalezywość Pańska wzruszywszy 
się na lud, uderzyła ji plagą zbytnie 
wielką.

34- Y nazwano ono mieysce, Gro
by pożądania: bo tam pogrzebli lud 
który pożądał.

35, A ruszywszy się z Grobów po
żądania, przyszli do Haseroth: y mie
szkali tam.
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ROZDZIAŁ XII.

Marya z Aaronem przeciwko Moy- 
zeszoo i szemrzą: którego Pan u nich 
pierwey schwaliwszy, one pofukat, a 
Maryą trefiłem zaraził. t

I. li Mówiła Maria y Aaron prze
ciw Moyżeszowi dla żony iego Mu
rzyn skiey. ■*

2. Y rzekli: Y zali tylko przez 
Moyzesza samego mówi! Pan? a za y 
nam takież nie mówi! ? Co gdy usły
szał Pan.

3. ( Bo Moyżesz byl mąż bardzo ci
chy nad wszytkie ludzie którzy mie
szkali na ziemi).

4. Wnet rzekł do niego, y do Aa
rona , y do Maryi Wynidźcie tyl
ko was troie do przybytku przymie
rza. A gdy wyszli ,

5. Stąpił Pan w słupie obłokowym, 
y stanął w weszciu przybytku, wola- 
iąc Aarona y Maryi. Którzy gdy 
szli,

6. Rzeki do nich : Słuchaycie słów 
moich : Ieśli kto będzie między wami 
prorok Pański, w widzeniu ukażę mu 
się, abo przez sen będę mówił do 
niego.

7. Ale nie taki sługa moy Moyżesz, 
który we wszystkim domu moim na- 
wiernieyszy iest:

8. Abowiem usty do ust mówię ie- 
mu: y iawnie, a nie przez zasłony , y 
figury Pana widzi. Czemużeście się 
nie bali uwłaczać słudze memu Moy- 
zeszowi.

9. Y rozgniewawszy się na nie, od
szedł.

10. Y obłok też odszedł który był 
nad przybytkiem: alićoto Marya uka
zała się zbielałą trądem iako śnieg. A 
gdy na nię weyrzał Aaron , y uyrzał 
trądem osypaną,

11. Rzeki do Moyźesza: Proszą Pa
nie móy, niekładź na nas grzechu te
go, któregośmy się głupie dopuścili:

12. Aby się nie stała ta iako mar

twa, y iako niedoszły płód który wy
pada z żywota matki swey. Oto iuż 
połowica ciała iey pożarta iest od 
trądu.

13. Y wołał Moyżesz do Pana: Bo
że , proszę uzdrów ią ;

14. Któremu Pan odpowiedział: 
Gdyby był ociec iey plunął na iey 
oblicze: zażby nie miała była przy- 
namniey przez siedm dni wstydem się 
zapłonąć? Niech będzie wyłączoną z 
obozu na siedm dni , a potym będzie 
zaś przyzwana.

15. Wyłączona tedy iest Marya z 
obozu przez siedm dni: a lud nie ru
szył się z mieysca onego, aż zaś przy
zwana była Marya.

ROZDZIAŁ XIII.

Postał Moyzesz szpiegi do ziemie o- 
biecaney: Którzy na znak obfitości 
przynieśli gałązki z owocami y grona: 
przedsię iednak, oprócz Kaleba a Josue ■ 
go wzruszyli w ludu szemranie.

1. Y Ruszył się lud z Ilaseroth, roz
biwszy namioty w pustyni Pha- 
ran.

2. Y tam mówił Pan do Moyzesza 
rzekąc;

3. Pośli męże, którzyby oglądali 
ziemię Chananeyską którą mam dać 
synom Izraelowym po iednemu z 
każdego pokolenia, z przednieyszych.

4. Uczynił Moyżesz co Pan kazał, 
z puszczy Pharan , posławszy męże 
przednieysze, których te są imiona;

5. Z pokolenia Ruben, Samua syna 
Zecliur.

6. Z pokolenia Simeon, Sapliat sy
na Huri.

7. Z pokolenia Iuda, Kaleb syna 
Iephone.

8. Z pokolenia Isachar, Igal syna 
Iozepha.

9. Z pokolenia Ephraim, Ozee sy
na Num.
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io. Z pokolenia Beniamin , Phalty 
syna Raphu.

u. Z pokolenia Zabulon, Geddiel 
syna Sodi.

12. *L pokolenia Iozeph sceptru 
Manasse , Gaddi syna Sas.

13. Z pokolenia Ban, Annniel syna 
Gemalli.

i/t. Z pokolenia Aser, Sthur syna 
Michaela.

15. Z pokolenia Neplitali Nahabi 
syna Uapsy.

16. Z pokolenia Gad, Gucl syna 
Mahiego.

17. Te są imiona mężów , które 
posiał Moyzesz na oglądanie ziemie : 
y nazwa! Ozeasza syna Nun, Iozue.

18. Postał ie tedy Moyzesz na oglą
danie ziemie Chananeyskiey, y rzeki 
do nieli; Idźcie południową stroną. 
A gdy przyidziecie na góry ,

19. Oglądacie ziemię iaka iest: y 
lud który iest obywatelem iey , ieśli 
iest mocny abo slaby: ieśli ich mała 
liczba czy więcey:

20. Sama ziemia dobra czy zia: ia- 
kie miasta, murowane czv bez muru:

21. Ziemia tłusta, czy niepłodna, 
gaista abo bez drzew. Bierzęie serce, 
a przynieście nam z owoców ziemie. 
A był czas gdy iuż skorozrzale iago- 
dy winne ieść może,

22. A gdy poszli, wyszpiegowali 
ziemię od pusczy Sin, aż do Roliob 
wchodzącym do Einar.

23. Y poszli na południe , y przy
szli do Hebron, gdzie byli Ach i ma n , 
y Sisai, y Tholmai synowie Enak. Bo 
Hebron siedm lat przed Tłianim mia
stem dEgyptskim zbudowane iest..

24- Y szcdlszy aź do strumienia gro
na, urżnęli gałąź winną z iagodą iey , 
którą nieśli na drągu dwa mężow ie. 
Z małogranatów też y fig mieysca o- 
nego nabrali. Deut. i.di.lt.

25. Które nazwane iest Nehel E- 
schol, to iest strumień grona, dla te
go , że żtamtąd grono winne przynie
śli synowie Izraelowi.

26. Y wrócili się szpiegierze z zie

mie po czterdzieści dni, obszedłszy 
wszytkę krainę ,

27. Przyszli do Moyżesza y Aaro
na y do wszyskiego zgromadzenia sy
nów Izraelowych na pustynią Pharan, 
która iest w Kades. A powiedziaw
szy im y wszytkiemu mnóstwu uka
zali owoce ziemie.

28. Y powiadali rzekąc : Przyszli
śmy do ziemie , do któryś nas posłał, 
która zaiste opływa mlekiem y mio
dem, iako z tych owoców poznać się 
może;

29. Ale obywatele ma bardzo moc
ne , y miasta wielkie y murowane. 
Widzieliśmy tam pokolenie Enak.

30. Amalek mieszka na południe : 
Ileteyczyk, y lebuzeyczyk, y Amorr- 
heyczyk po górach; Chananeyczyk 
zaś mieszka nad morzem y przy rze
ce Iordanie.

31. W tym Kaleb hamuiąc szemra
nie ludu, które się wszczynało prze
ciw Moyźeszowi, rzeki; Pódźmy a 
posiądźmi ziemię, bo ią odzierzeć 
będziem mogli.

32. Lecz drudzy którzy z lym by
li, mówili: Żadną miarą nie możemy 
ciągnąć do tego ludu, bo mocnieyszy 
iest niżli my.

33. Y uwlekli ziemi, którą byli 
oglądali, przed synmi Izraelowymi, 
mówiąc: Ziemia, którłjśray przeyźrze- 
li, pożera obywatele swe: lud który- 
śmy widzieli, wysokiego wzrostu 
iest.

34- Tameśmy widzieli dziwy z sy
nów F.nak z rodu Obrzymskicgo ; do 
których przyrównani znaliśmy się ia
ko szarańcza.

ROZDZIAŁ XIV.
losue y Kaleb darmo chcą zaburze

nie ludu skromie : Moyzesz Pana tuli 
prośbami, wszytkim na puszezy śmierć 
osądzono , prócz Koleba y losue: Zydy 
nieprzyiaciel posiekt iako skrzepnę.

1. J Tak wrzescząc wszystek gmin > 
płakał nocy oney,

i.di.lt
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2. Y szemrali przeciw Moyżeszowi 
y Aaronowi wszyscy synowie Izraelo
wi , mówiąc :

3. O bychmy byli pomarli w .E- 
giptcie: y na tey wielkiey pustyni 
uay Boże byśmy poginęli, y nie wpro
wadził nas Pan d< tey ziemie, abyśmy 
nie upadli od miecza, a zony y dziat
ki nasze nie byty zaprowadzone w 
niewolą. Y zali nie lepiey wrócić 
się do jEgyptu ?

4. Y rzekli ieden do drugiego _• 
postanówmy sobie wodza, a wróćmy 
się do /Egiptu.

5. Co usłyszawszy Moyzesz i Aaron, 
upadli na oblicze na ziemię przede 
wszystkim gminem synów Izraelo- 
wycli.

6. Ale Iozue syn Nun y Kaleb syn 
Iephone którzy tez oglądali zie
mię, rozdarli szaty swe,

7. Y do wszego zgromadzenia sy
nów Izraelowych mówili: Ziemia któ- 
rąśmy obeszli barzo dobra iest. Eccl. 
46. v 9.

8. llędzieli nam Pan miłościw, 
wprowadzi nas do niey , y da nam 
ziemię mlekiem y miodem płynącą.

9. Nieclicieycie spornemi bydź 
przeciw Panu, y nie bóycie się lu
dzi ziemie oney: bo iako chleb tak 
ie poieść możemy. Odstąpilać od nich 
wszelka obrona: Pan z nami iest, nie 
bóycie się.

10. A gdy wołało wszystko zgro
madzenie , y chciało ie kamieńmi po
bić , ukazała się chwała Pańska nad 
wierzchem przymierza wszystkim sy
nom Izraelowym.

11. Y rzeki Pan do Moyzesza: Do- 
kądźe będzie mi uwłaczał ten lud ? 
Pokiż mi wierzyć nie będą, nadwszy- 
stkie znamiona którem czynił przed 
nimi ?

12. Uderzę ie tedy morem, y wy
tracę : a ciebie uczynię Książęćiem 
nad narodem wielkim , y mocniey- 
»zvm niż ten iest.

13. Y rzeki Moyżesz do Pana: aby 

usłyszeli /Egiptianie, z których po- 
śrzodku wywiodłeś ten lud:

i4- Y obywatele tey ziemie, któ
rzy słyszeli żeś ty Panie iest między 
tym ludem , y bywasz widzian twarzą 
w twarz, a iż ie twóy obłok zakrywa, 
a iź w slupie obłokowym chodzisz 
przed nimi wednie, a w slupie ogni
stym w nocy : Exod. i3. v. 21.

15. Żeś pobił takie mnóstwo iako 
człowieka iednego : y rzekiiby:

16. Nie mógł wprowadzić ludu do 
ziemie którą im byi przysiągł: y prze
to ie pobił na puszczy: Exod. 23. 
v 28.

17. Niechay tedy będzie uwielbio
na moc Pańska, iakoś przysiągł, mó
wiąc :

18. Pan cierpliwy y wielkiego mi
łosierdzia , odeyinuiący nieprawość 
y grzechy, a żadnego niewinnego nie- 
opuszczaiący, który nawiedzasz grze
chy oyców na syniech do trzeciego y 
czwartego pokolenia. Ps. 102. v 8. E- 
xoc(. 34- v 6.

19. Odpuść, proszę, grzech ludtl 
tego według wielkości miłosierdzia 
twego, iakoś był miłościw wycho
dzącym z ŹEgyptu aż do tego mieysca.

20. Y rzekt Pan : Odpuściłem we
dług słowa twego.

21. Żywię ia : y będzie napełniona 
chwalą Pańską wszytka ziemia.

22. Wszakże wrszyscy ludzie którzy 
widzieli maiestat móy , y cuda któ
rem czyni! w ŹEgiptcie y na pusczy , 
a kusili mię iuż przez dziesięć kroć , 
ani byli posłuszni głosu mego ,

23. Nie oglądaią ziemię o którą 
przysiągł oycom ich: ani żaden z tych 
który mi uwlokł, nie uyźrzy iey. 
Deut. 1. u 35.

24. Sługę mego Kaleba, który pe
łen ducha mego szedł za mną, wpro
wadzę do tey ziemie którą obszedł : a 
nasienie iego odziedziczy ią. Jos. 14. 
•v 6.

25. Iż Amalekita y Chananeyczyk 
mieszkaią po dolinach : iiltro ruszcie

1 I 
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oboz, y wróćcie się na puszczę drogą 
morza czerwonego.

26. Y mówił Pan do Moyzesza y 
Aarona rzekąc:

27. Dokądźe ta zła gromada sze- 
mrze przeciwko mnie ? Narzekania 
synów Izraelowych słyszałem v

28. Przeto powiedz im. Zywę ia 
mówi Pan; Iakoście mówili gdym ia 
słyszał , tak wam uczynię.

29. Na tey pustyni będą leżeć tru
py wasze. Wszyscy którzyście poli
czeni od dwudziestu lat y wysszey, a 
szemraliście przeciwko mnie. Ps. io5. 
d 26. Deut. 1. f Ipt.

30. Nie wnidziecie do ziemie o 
którą podniosłem rękę moię, żebym 
wam mieszkać dał, oprócz Kaleba sy
na Ieplione, a Iozue syna Nun.

31. A dziatki wasze o którycheście 
mówili ze miały bydź korzyścią nie- 
przyiaciołom, wprowadzę, aby wi
działy ziemę która się wam niepodo- 
bata.

32. Trupy wasze będą leżeć na pu
sczy.

33. Synowie waszy będą tułaczami 
na pustyni lat czterdzieści , y poniosą 
cudzołóztwo wasze, aź zniszczeią 
trupy oycowskie na pusczy ;

34. Według liczby czterdzieści dni, 
przez któreście oglądali ziemię , 
rok za dzień przyczytan będzie. Y 
przez czterdzieści lat odniesiecie nie
prawości wasze , y poznacie pomstę 
moię : Ezech. b 6. Ps. 94. b 10.

35. Bo iakom rzekł tak uczynię 
wszytkie tey zley gromadzie , która 
powstała przeciwko mnie: na tey pu
styni ustanie pomrze. '

36. Wszyscy tedy mężowie, które 
był posłał Moyzesz na przepatrowanie 
ziemie , y którzy wróciwszy się ku 
szemraniu przywiedli wszytek gmin 
przeciwko niemu , uwłocząc ziemi, 
Łeby zia była , Judith. 8. c a4- I- 
Cor. 10. b 10. Heb. 3. d 17. Iudę 1. 
b 5.

37. Pomarli y pobici są przed obli
czem Pańskim.

38. Lecz Iozue syn Nun, y Kaleb 
syn Ieplione , żywi zostali ze wszyt
kich którzy byli szli oglądać zie
mię.

39. Y mówił Moyżesz wszystkie te 
słowa do wszech synów Izraelowych, 
y płakał lud bardzo.

40. Alić oto bardzo rano wstawszy 
wstąpili na wierzch góry, y rzekli: 
Gotowiśmy iść na mieysce , o którym 
Pan mówił: : bośmy zgrzeszyli.

41. Którym rzeki Moyzesz: Cze
mu przestępuiecie słowo Pańskie, co 
się wam nie poszczęści ?

42. Nie chodźcie: bo nie iest Pan 
z wami: abyście nie polegli przed nie
mi przyiacioty waszemi. Deut. 1. g

43. Amalekita y C-hananeyczyk 
przed wami są, których mieczem po- 
lęźecie, przeto źeście nieclicieli słu
chać Pana, ani będzie Pan zwami.

44- Lecz oni zaćmieni wstąpili na 
wierzch góry_ a skrzynia Testamen
tu Pańskiego y Moyżesz nie odeszli z 
obozu.

45. Y zstąpił Amalekita y Chana- 
neyczyk, który mieszkał na górze, y 
pobiw szy ie y posiekiszy gonił ie aż 
do Horny.

ROZDZIAŁ XV.

Co mieli ofiarować przyszedłszy do 
ziemie obiecaney: pomsta pysznych : 
Kamionuią człowieka który w Sobotę, 
drwa zbierał: o po dołkach dla pa
mięci Przykazania Bożego.

1. Mówił Pan do Moyźesza, rze
kąc:

2. Mów do synów Izraelowych , a 
rzecz do nich: Gdy wnidziecie do 
ziemie mieszkania waszego , którą ia 
wam dam,

3. A uczynicie obiatę Panu na ca
łopalenie, abo ofiarę śluby oddaiąc, 
abo z dobrey woley ofiaruiąc dary, a- 
bo na uroczyste święta wasze , paląc
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wonność wdzięczności Panu z wołów 
abo z owiec:

4- Ktorykolwiekby ofiarował ofia
rę, będzie ofiarował obiatę. Bialey 
mąki dziesiątą część Epliy zaczynioną 
oliwą, która będzie miała miarę 
czwartą część hin:

5. A w ina na lanie mokrych ofiar 
pod tąz miarą da do całopalenia, abo 
do ofiary. Przy każdym baranku.

6. Y baranie będzie obiata białey 
mąki ze dwu dziesiątych części, któ- 
raby zaczyniona była oliwą trzeciey 
części hin;

7 A wina na mokrą ofiarę trzeciey 
części teyze miary będzie ofiarował na 
wonność wdzięczności Panu.

8. A kiedy z wołów' uczynisz cało
palenie, abo ofiarę żebyś wypełnił 
ślub abo ofiary zapokoyne,

g. Dasz do każdego wolu bialey 
maki trzy dzieśiąte części zaczynionej' 
oliwą, coby miało pół miary hin:

10. Y wina na lanie mokrey ofiary 
teyze miary na obiatę nawdzięczniey- 
szey wonności Panu.

11. Tak uczynisz,
ia. Przy każdym wole, y baranie, 

y baranku, y koziołku.
13. Tak obywatele iako y cudzo

ziemcy.
14. Tymże sposobem ofiary będą 

ofiarować.
15. Icdno przykazanie ysąd będzie 

tak wam, iako przychodniom zie
mie.

16. Mówił Pan do Moyzesza, rzc- 
kąc:

17. Mów synom Izraelowym, y 
rzecz do nich:

18. Gdy wnidziecie do ziemie,któ
rą wam dam,

ig. A będziecie ieść chleb onćy 
krainy oddzielicie pierwociny Panu,

20. Z pokarmów waszych: lako z 
boiowisk pierwociny oddzielacie;

21. Tak y z pokarmów dacie pier
wociny Panu.

22. A ieśli z niewiadomości prze

stąpicie cokolwiek z tych rzeczy, któ
re mówił Pan do Moyzesza,

23. Y rozkazał przezeń do was, o- 
dednia którego począł roskazować y 
daley.

24. Y zapomni uczynić mnóstwo: 
ofiaruie cielca z stada całopalenie, na 
wonność przewdzięczną Panu, y o- 
biatę iego y mokrą ofiarę, iako ce
remonie chcą, y kozła za grzech:

25. Y będzieprosił kapłan za wszyt
ko zgromadzenie synów Izraelowych, 
a będzie im odpuszczono, ponieważ 
nie umyślnie zgrzeszyli; przecię ie- 
dnak ofiaruiąc zapal Panu za się, y 
za grzech, a omylenie swoie; Le- 
vit. ti.

26. Y będzie odpusczona wszytkie- 
mu ludowi synów Izraelowych, y 
przychodniom którzy gośćmi są mię
dzy nimi; ponieważ wina iest wszyt- 
kiego ludu z niewiadomości;

27. A ieśli iedna dusza zgrzeszy 
nicwiedząc4 ofiaruie kozę roczną za 
grzech swóy;

28. Y będzie się kapłan modlił za 
nią, ze z niewiadomości zgrzeszyła 
przed Panem: y uprosi iey odpusczc- 
nie, a będzie ićy odpuszczono.

2g. Tak obywatelom iako y przy
chodniom zakon ieden będzie wszyt- 
kim, którzyby zgrzeszyli nicwie
dząc

30. Ale dusza któraby z hardości 
co uczyniła, choćby był obywatel, 
chocia gość (ponieważ-przeciwko Pa
nu sprzeciwny byl) zginie z ludu 
swego:

31. Słowo bowiem Pańskie wzgar
dził, y przykazanie iego zgwalcd: 
przetoź zgiadzon będzie y poniesie 
nieprawość swoię.

32. Y stało się, gdy byli synowie 
Izraelowi na puszczy, y nalezli czło
wieka zbieraiącego drwa w dzień So
botni,

33. Stawili go Moyźeszowi, y Aa.
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ronowi, y wszystkiemu zgromadze
niu.

34- Którzy zamknęli go w ciemni
cy, niewiedząc coby z nim czynić 
mieli.

35. Y rzeki Pan do Moyźesza; 
Śmiercią niech umrze ten człowiek: 
niech go kamierimi zabiie wszytka 
rzesza za obozem.

36. Y wywiódłszy go precz, zabili 
go kamierimi, y umari, iako Pan 
przykazał.

37. Y rzeki Pan do Moyzesza;
38. Mów synom Izraelowym, y 

rzeczesz do nich; aby sobie poczynili 
bramy na rogach plasczów, przypra
wiwszy do nich sznurki z hiacyntu; 
Deut. 22. 12. Mat 23. a 5.

39. Na które gdy weyźrzą, niech 
' wspominaią na wszytkie przykazania
Pariskie, ani się niech nie udawaią za 
myślami swemi, y za oczami po roz
maitych rzeczach cudzołożąc:

40. Ale raczey pamiętając na przy
kazanie Pariskie, niech ie pełnią y 
niech będą świętymi Bogu swoiernu.

41. lam Pan Bóg wasz, którym 
was wywiódł z ziemi zEgyptskiey, 
abym byl Bogiem waszym.

ROZDZIAŁ XVI.
Korę, Dathan., y Abiron rozruch 

między ludźmi uczynili, y pożarta 
ziemia żywo lud innyprzyzwalający im, 
a sanie z towarzystwem ogień spalił: 
tudzież y innych szemrzących czter
naście tysięcy y siedrn set.

i.A liĆ oto Korę syn Isaar, syna 
Kaath, syna Lewi, y Dathan, y Abi- 
ron, synowie Eliab, Hon tez syn 
Pheleth, z synów Ruben,

2. Powstali przeciw Moyżęszowi, 
y inni z svnów Izraelowych dwieście 
pięćdziesiąt mężów, przednieyszy z 
Synagogi, y których czasu rady mia
nowicie przyzywano.

3. Y gdy stanęli przeciw Moyżeszo- 
wi y Aaronowi, rzekli: Mieycie do
syć, bo wszytek lud świętych iest, a 

iest Pan między nimi: Przecz się wy. 
naszacie nad ludem Pariskim? Eccl. 
45. c. 22. Judę 1. c. 12. i. Cor. 10.
v 10.

4. Co gdy usłyszał Moyzesz, upad! 
na oblicze swoie:

5. Y mówił do Korę, y do wszyt- 
kiego mnóstwa: lutro rano okaźe 
Pan, którzy do niego należą, y świę
te przyłączy do siebie; a które obie
rze, przybłiżą się do niego.

6. 'Po tedy uczynicie; Weźmi 
każdy kadzielnicę swoię, ty Korę y 
wszytek zbór twóy:

7. A nabrawszy iutro ognia, na
kładźcie nań kadzidła przed Panem: 
a kogokolwiek obierze, ten będzie 
święty: bardzo się wynosicie synowie 
Lewi.

8. Y rzeki zaś do Korego: Slu- 
cliaycie synowie Lewi:

9. Yzali wam mało że was oddzie
lił Bóg Izraelów od wszytkiego ludu, 
y przyłączył sobie, abyście mu służy
li w służbie przybytku, y stali przed 
mnóstwem ludu y służyli mu?

10. Dla tegoż kazał przystąpić do 
siebie tobie, y wszytkiey braciey 
twey synom Lewi, abyście też sobie 
kapłaństwo przywłaszczali.

11. Ażeby wszytek zbór twóy po
wstał przeciw Panu? bo cóż iest Aa
ron źebyście szemrali przeciw iemu?

12. Posłał tedy Moyżesz aby zawo
łał Dathan y Abiron syny Eliab. Któ
rzy odpowiedzieli; Nie póydziemy.

13. Malolina tym masz żeś nas wy
wiódł z ziemie która mlekiem y mio
dem płynęła, abyś pobił na pustyni, 
iedno abyś panował nad nami?

14. Poprawdzie wwiodleś nas do 
ziemie, która płynie strumierimi mle
ka y miodu, y dałeś nam osiadlości 
pól y winnic. Czyli y oczy nasze 
chcesz wyłupić? niepóydziemy.

15. Y rozgniewany Moyżesz barzo, 
rzeki do Pana; Nic patrz na ich ofia
ry: ty wiesz żem nigdy ani osielka 
nie wziął od nich, anim Utrapil ża
dnego z nich.
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16. Y rzeld do Korego; Ty y wszy
stek zbór twóy stańcie osobno przed 
Panem, a Aaron iutrzeyszego dnia o- 
sobno.

i;. Weżciesz każdy kadzidlnice 
wasze, a nakładźcie na nie kadzidła, 
ofiaruiąc Panu, dwieście pięćdziesiąt 
kadzielnic : Aaron też niechay trzyma 
kadzielnicę swoię.

18. Co gdy uczynili, gdy stal Moy
żesz y Aaron,

19. Y zgromadzili przeciwko im 
wszytek lud do drzwi przybytku: u- 
kazala się wszytkim chwata Pańska.

20. Y mówiąc Pan do Moyzesza y 
Aarona rzeki:

21. Odłączcie się z pośrzodku zbo
ru tego, że ie znagla zatracę ,

22. Którzy upadli na twarz y rze
kli : Namocnieyszy Boże Duchów 
wszelkiego ciała , izali gdy ieden 
grzeszny, przeciw wszystkim gniew 
twóy srożyć się będzie?

23. Y rzeki Pan do Moyźesza:
24. Roskaż wszystkiemu ludu aby 

się odłączył od namiotów Korę, y Da- 
than, y Abiron.

25. Y wstał Moyżesz , y szedł do 
Datlian y Abiron : a gdy szli za nim 
starszy Izraelowi,

26. Rzeki do ludu: Odstąpcie od 
namiotów ludzi niezbożnych , a nic 
dotykaycie się co do nich należy, aby
ście nie byli zagarnieni w grzechach 
ich.

27. A gdy odstąpili od namiotów 
ich w około ; Dathau y Abiron wy
szedłszy stali w weszciu namiotów 
sw oich z żonami y z dziećmi, y ze 
wszytkim zborem.

28. Y rzeki Moyżesz: Po tym po
znacie że mię Pan posiał abych czy
ni! wszytko co widzicie, a nie zwla- 
snegom to serca wymyślił.

29. Ieśli zwyczayną ludziom śmier
cią zginą , y nawiedzi ie plagą, któ
rą y inni nawiedzeni bydź zwykli, nie 
posiał mię Pan :

30. Aleieśli nową rzecz uczyni Pan, 
ze otworzywszy ziemia pasczękę swą 

pożrze ie, y wszystko co do nich na
leży , y zstąpią żywi do piekła, po
znacie że zbluźnili Pana.

31. Natychmiast tedy skoro prze
stał mówić, rozstąpiła się ziemia pod 
nogami ich : Psal: io5. v 17. 18. Deut.
11. 2). 6.

32. Y otworzywszy pasczękę swą , 
pożarła ie z namioty ich, y ze wszyt
ką raaiętnością ich.

33. Y zstąpili żywo do piekła, (*) 
okryci ziemią, y zginęli z pośrzodku 
zgromadzenia.

3/|. Ale y wszystek Izrael który stal 
około , uciekt na krzyk ginących , 
mówiąc: By snadź y nas ziemia nie 
pożarła.

35. Lecz y ogień wyszedłszy od Pa
na zabił dwieście pięćdziesiąt mężów, 
którzy ofiarowali kadzenie.

36. Y mówił Pan do Moyźesza rze
kąc :

37. Przykaż Eleazarowi synowi Aa- 
ronowemu kapłanowi, aby pozbie
rał kadzidlnice które leżą na pogo-

| rzelisku, a ogień tam y sam niech roz- 
miece : bo są poświęcone ,

38. Śmiercią grzeszników, a niech ' 
ie rozbiie na blachy , y przybiie do 
ołtarz?., przeto ze ofiarowano w nich 
kadzenie Panu y poświęcone są: aby 
ie widzieli na znak y pamiątkę syno
wie Izraelowi:

39. Y pozbierał Eleazar kapłan ka
dzidlnice miedziane w których ofiaro
wali oni których ogień pożarł, y roz
bił ie na blachy , przybiaiiąc do oł
tarza :

40. Aby mieli napotym synowie I- 
zraelowi, czymby się upomnieli, że
by żaden nie przystępował obcy.y 
który nie iest z nasienia Aaronowego 
do ofiarowania kadzidła Panu, aby nie 
cierpiał iako ucierpiał Korę y wszy
tek zbór iego, iako mówił Pan przez 
Moyźesza.

41. Lecz wszystko mnóstwo synów 
Izraelowych szemrało nazaiutrz prze
ciw Moyżeszowi y Aaronowi, rzekąc : 
Wyście pobili lud Pański.
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42. A gdy się wsczynał rozruch, y 
tumult rósł ;

43. Moyzesz y Aaron uciekli do 
przybytku przymierza. Który, gdy 
weszli, okrył obłok, y ukazała się 
chwała Pańska.

64. Y rzeki Pan do Moyzesza :
45. Wynidźcie z pośrzodku tego 

zgromadzenia , y teraz ie zgładzę. A 
gdy leżeli na ziemi,

46. Rzeki Moyzesz do Aarona: 
Weźrni kadzidlnicę, a nabrawszy o- 
gnia z ołtarza , nakładź nań kadzidła, 
szedłszy prędko do ludu, abyś się 
modlił za nimi: bo iuź wyszedł 
gniew od Pana , a plaga się srozy. 
Mądr. 18. u 21.

Co gdy uczynił Aaron, y wbiezał 
w pośrzód ludu , który iuź ogieii po
rażał , ofiarował kadzenie ;

48. A stoiąc między martweini y 
żywemi prosił za ludem, y przestała 
plaga.

49. A było którzy są pobici, czter
naście tysięcy y siedm set ludzi, o- 
procz tych którzy poginęli w rozru
chu Korcgo.

50. Y wrócił się Aaron do Moyźe
sza do drzwi przybytku przymierza, 
gdy zgubienie przestało.

ROZDZIAŁ XVII.

Wzięte rózsczki ode dwanaście 
Książąt Izraelskich: tylko Aaronowa 
zakwitła y owoc data : y schowana 
iest do Przybytku Bożego.

1. Mówił Pando Moyźesza, rze
kąc:

2. Mów do synów Izraelowych, a 
weźmi od nich po lasce wedle poko
lenia ich, od wszytkich książąt poko
lenia, lasek dwanaście, y każdego i- 
mię napiszesz na lasce iego.

3. A imię Aaronowe będzie w po
koleniu Lewi, y iedna laska wszytkie 
? osobna familie mieć będzie :

4- Y położysz ie w przybytku j 

przymierza przed świadectwem, gdzis 
będę mówił do ciebie.

5. Którego z tych obiorę, zakwit
nie laska iego: y zahamuię od siebie 
uskarżania synów Izraelowych, któ- 
remi szemrzą przeciwko wam.

6. Y mówił Moyżesz do synów I- 
zraelowych : y dali mu wszytkie ksią
żęta laski z każdego pokolenia: y by
ło lasek dwanaście oprócz laski Aaro- 
nowey.

7. Które gdy położył Moyżesz 
przed Panem w przybytku świade
ctwa :

8. Nazaiutrz wróciwszy się nalazl 
iź zakwitnęla laska Aaronowa w do
mu Lewi: y gdy napęczniało pąko- 
w ie, wyszły kwiatki , które, gdy się 
list rozwił, w migdały się obróciły.

9. Y wyniósł Moyżesz wszytkie la
ski od obliczności Pariskiey do wszyt
kich synów Izraelowych : y uyźrzeli, 
y odebrali każdy laskę swoię.

10 Y rzeki Pan do Moyźesza: Od
nieś laskę Aaronowe do przybytku 
świadectwa , aby tam była schowana 
na znak sprzęciwnycli synów Izraelo- 
wych, a ustały szemrania ich odemnie, 
aby nie pomarli. Ilcb. 9. a l\.

11. Y uczynił Moyżesz iako mu 
Pan przykazał.

12. Y rzekli synowie Izraelowi do 
Moyźesza .- O to zniszczeliśmy, wszy
scyśmy zginęli.

13. Kto iedno przystąpi do przy
bytku Pańskiego, umiera. Izali aź 
do scząlka wszyscy wytraceni bydź 
mamy ?

ROZDZIAŁ XVIII.

O pracy y stróżach Lewitów: 
Pierwociny y Ofiary Kapłanów , a 
dziesięciny Lewitom naznaczone: Któ
rzy zaś z tych dziesięcinę dawali Aa
ronowi.

1. "Y Rzekł Pan do Aarona: Ty y 
synowie twoi y dom oyca twego z
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tobą, poniesiecie nieprawość świąt 
nice. Y ty y synowie twoi wespół 
dzierżcć na sobie będziecie grzechy 
kapłaństwa waszego.

2. Lecz y bracią twoię z pokolenia 
Lewi, y sceptr oyca twego weźmi z 
sobą, a niech pogotowiu będą , y 
niechci posluguią : a ty y synowie 
twoi służyć będziecie w przybytku 
świadectwa.

3. Yr będą czuć Lewitowie na ro
skazanie twoie , y na wszytkie robo
ty przybytku: wszakże tak , aby do 
naczynia świątnice ani do ołtarza nie 
przystępowali, żeby y oni nie pomar
li y wy pospołu nie poginęli.

4. Ale niech z tobą będą, a niechay 
czuią na strażach przybytku y na 
wszytkich obrzędach iego. Obcy nie 
będzie się mieszał między was.

5. Czuycie na straży świątnice y na 
służbie ołtarza, aby nie powstał gniew 
na syny Izraelowe.

6. Iain wain dal bracią waszę Le
wity z posrzodku synów Izraelowych, 
y dałem dar Panu, aby służyli w po
sługach przybytku iego.

7. A ty y synowie twoi strzeżcie 
kapłaństwa waszego: a wszytko codo 
służby ołtarza należy , y za zasłoną 
iest, przez kaplany będzie sprawo
wano. Ieśli kto obcy przystąpi, zabit 
będzie.

8. Yr mówił Pan do Aarona , O- 
tomci dal straż pierwocin moich. 
Wszytkie rzeczy które poświęcane 
bywałą od synów Izraelowych dałem 
tobie y synom twoim za urząd kapłań
ski prawa wieczne.

9. A tak to będziesz brał z tycli 
rzeczy , które poświęcone bywaią, y 
ofiarowane są Panu. Każda obiata, 
y ofiara y cokolwiek za grzech y za 
występek bywa mi oddano, y dostaie 
się św iętym świętych , twoie będzie y 
synów twoich.

10. W świątnicy to będziesz iadl: 
Męzczyzna tylko to będzie ieść, bo 
poświęcone iest tobie.

11. A pierwooiny któreby śl»bo-| 

1 wali y ofiarowali synowie Izraelowi , 
dałem tobie y synom twoim y córkom 
twym, prawem wiecznym. Kto czy
sty iest w domu twoim będzie ich po
żywał.

12. Wszystko co nalepszego oliwy 
y wina y zboża , cokolkwiek pierwo
cin ofiaruią Panu , dałem tobie.

13. Wszelkiego zboża początki któ
re rodzi ziemia , a bywaią odniesio
ne Panu, dostaną się na twoie potrze
by : kto czysty iest w domu twoim , 
pożywać ich będzie.

i/|. Wszytko co z ślubu oddawać 
będą synowie Izraelowi , twoie bę
dzie.

15. Cokolwiek pierwszego wycho
dzi z żywota wszego ciała , które o- 
fiaruią Panu, bądź z ludzi, bądź z by
dła będzie, do twego prawa należeć 
będzie.’ wszakże tak, abyś za pierwo
rodne człowiecze okup brał, a wszel
kie źwierzę nieczyste odkupić kazał.

16. Którego okup będzie, po mie
siącu , piącią syklów srebra na wagę 
świątnice. Sykiel ma dwadzieścia pie
niędzy.

17. Lecz pierworodnego krowiego 
y owczego y koziego nie dasz odku- 
pować, bo są poświęcone Panu. Krew 
tylko ich wyleiesz na ołtarz, a łoie 
spalisz na przewdzięczną w onność Pa
nu. Exod. 3o. b i3. Leu. c. 25. 
Eze. 45. d 12.

18. Mięso zaś na twoie się potrze
by dostanie, iako mostek poświęcony 
y łopatka prawa , twoie będą.

19. Wszystkie pierwociny świątni
ce, które ofiaruią synowie Izraelowi 
Panu, dałem tobie y synom y córkom 
twoim prawem wiecznem. Umowa 
około soli, iest wieczna przed Panem 
tobie y synom twoim.

20. Y rzeki Pan do Aarona; W 
ziemi ich nic nie posiądziecie , ani 
części między" nimi mieć będziecie: 
iam część y dziedzictwo twoie w po- 
śrzodku synów Izraelowych. Deu. 10. 
u 9.

21. A synom Lewi, dałem wszystkie 
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dziesięciny synów Izraelowych w o ■ 
siadlość za służbę , którą mi służą w 
przybytku przymierza:

22. Aby więcey nie przystępowali 
synowie Izraelowi do przybytku, 
ani się dopusczall grzechu śmiertel
nego ,

23. Gdyż sami synowie Lewi mnie 
w przybytku służą, y grzechy ludu 
noszą. Ustawa wieczna będzie w ro- 
dziech waszych. Nic inszego dzier- 
żeć nie będą, Deus. 18. v i.

24. Przestawaiąc na ofierze dziesię
cin, którem na używanie ich y na po
trzeby oddzielił.-

2 5. Y Mówi! Pan do Moyżesza, rze- 
kąc :

26. Przykaż Lewitom y opowiedz: 
Gdy wezmiecic od synów Izraelowych 
dziesięciny , którem wam dal, pier
wociny ich ofiaruycie Panu, to iest 
dziesiątą część dziesięciny,

27. Aby wam poczytano za ofiarę 
pierwocin, tak z boiow isk iako y z 
pras:

28. Y wszytkicli rzeczy których 
bierzecie pierwociny ofiaruycie Panu, 
y daycie Aaronowi kapłanowi.

29. Wszytko co ofiarować będzie
cie z dziesięcin, y oddzielicie na po- 
darze Panu, nalepsze y wyborne bę
dzie.

30. Y rzeczesz do nich: Ieśli co 
przcdnieysze y lepsze rzeczy ofiaruie- 
cie z dziesięcin : będzie wam poczy
tano iakobyście zboiowiska y z pra
sy pierwociny dali :

31. A będziecie ie ieść na każdym 
mieyscu waszym , tak wy sami, iako 
y czeladź wasza, bo iest zaplata za 
służbę którą służycie w przybytku 
świadectwa.

32. A nie będziecie grzeszyć w tym, 
przednie sobie y tłuste rzeczy zacho 
wuiąc, abyście nie splugawili ofiar 
synów Izraelowych, y nie pomarli.

ROZDZIAŁ XIX.

Z popiołu Jałowice rydzawey spało 
ney, czyniono wody oczysciania, któ
rych na rozmaite potrzeby y oczyicia- 
nia używano.

1. "3l Mówił Pan do Moyżesza y Aai- 
rona rzekąc:

2. Ta iest ustawa ofiary którą Pan 
ustawił. Przykaż synom Izraelowytn, 
aby przywiedli do ciebie krowę czer
woną lat zupełnych w któreyby nie . 
było żadnćy zmazy, aniby nosiła 
iarzma:

3. Y oddacie ią Eleazarowi kapta*- 
nowi. Który wywiódłszy ią za obóz, 
ofiaruie przed oczyma wszytkicli; 
Heb. i3. i> u.

4. Y omoczywszy palec we krwi 
iey, pokropi siedm kroć przeciw 
drzwiom przybytkowym,

5. Y spali ią przed oczyma wszyt- 
kieh, tak skórę y mięso iey , iako 
krew y gnóy w ogień wrzuciwszy. J

6. Drewno też cedrowe , y liisop , 
y karmazyn dwa kroć farbowany, ka
płan wrzóci w płomień który krowę 
żrzc.

7. A na ten czas dopiero omywszy 
szaty y ciało swoie, wnidzie do obo
zu , y zmazany będzie aż do w ie
czora.

8. Ale y on który ią spali, omyie 
szaty swe y ciało , y nieczysty będzie 
aż do wieczora.

9. A mąż czysty zbierze popiół 
krowy, y wysypie ji za obozem na 
mieyscu przeczystym , aby był zgro
madzeniu synów Izraelowych na straż 
y na wodę pokrapiania: (’) bo krow a 
za grzech iest spalona.

10. A wypłukawszy który nosił 
popioł krowy , szaty swoie, nieczy
stym będzie az do wieczora, Będą 
to mieć synowie Izraelow-i y przycho- 
dniowie mieszkaiący między nimi 
rzecz świętą prawem wiecznym.

11. Ktoby się dotknął trupa cało- 
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wieczcgo , a dla tego byłby nieczysty 
pracz siedm dni:

12. Będzie pokropion tą wodą trze
ciego dnia y siódmego , y tak oczv- 
scion będzie. leśli trzeciego dnia 
nie będzie pokropion, siódmego nie 
będzie mógł by.dź oczyściony.

13. Każdy ktoby się dotknol dusze 
ludzkiey martwizny, a niebylby po
kropiony tym zmieszaniem, splugawi 
przybytek Pański, y zginie z Izraela : 
iż wodą oczyscienia nie iest pokropio
ny, nie czysty będzie y zostanie na 
liim plugastwo iego.

14. Ten iest zakon o człowieku 
który umiera w namiocie: Wszyscy 
którzy wchodzą do namiotu iego , y 
wszystko naczynie które tam iest, nie
czyste będzie przez siedm dni.

15. Naczynie któreby nie miało 
wieka abo przywiązania źwierzchu, 
nie czyste będzie.

16. leśli się kto na polu dotknie 
trupa człowieka zabitego, abo też 
swą śmiercią umarłego, abo kości ie
go, abo grobu, nieczysty będzie przez 
siedm dni.

i;. Y wezmą popiołu spalenia y 
grzechu, y wleią wody żywey nań w 
naczynie.

18. W którey gdy mąż czysty omo- 
czy hizop , pokropi nim wszystek na
miot y wszystko naczynie, y ludzie ta 
kową zarazą splugawione;

19. Y tym obyczaiem czysty oczy
ści nieczystego trzeciego y siódmego 
dnia , a oczyściony dnia siódmego , 
omyie y sam siebie y szaty swoie , y 
nieczysty będzie aż do wieczora.

20. leśli kto tvm sposobem nie bę
dzie oczyściony: zginie dusza iego z 
pośrzodku zgromadzenia: bo świąt- 
nicę Pańską splugawit, a nie pokro
pion iest wodą oczyscienia.

21. Będzie to przykazanie ustawą 
wieczną. Ten też który kropi wodą, 
wymyie szaty swoie: Każdy który 
się dotknie wody oczyściauia, nieczy
sty będzie aż do wieczora.

22. Czego się koiwiek dotknie nie

czysty, nieczystym uczyni.- a dusza 
która się dotknie czego z tych rzeczy, 
nieczystą będzie aż do wieczora.

ROZDZIAŁ XX.

Marya umarła: szemrzącemu ludu 
woda z sporu dana z skały : a AZdorn 
gdy ich przez ziemią niechciat prze
puścić, udali sią do góty Hor: tam 
Eleazar na Kapłaństwo poświącony, a 
Aaron umarł.

1. JL Przyszli synowie Izraelowi, y 
wszystko mnóstwo na pusczą Sin, 
miesiąca pierwszego: y mieszkał lud 
w Kades. Y umarła tara Maria, y 
pogrzebiona iest na tymże mieyscu.

2. A gdy lud nie miał wody, zeszli 
się przeciw Moyżeszowi y Aaronowi:

3. A uczyniwszy rozruch mówili; 
Obyśmy byli zginęli między bracią 
naszą przed Panem.

4. Przcczeście zawiedli zgromadze
nie Pańskie na puszczą abyśmy y my 
pomarli y dobytki nasze ? Exod: 17. 
v 3.

5. Czcmuście nam kazali wyniść z 
^Egiptu , y przywiedliście na to micy- 
sccbarzozłe, które zasiewane bydź 
niemoże , ani fig rodzi , ani winnic , 
ani pomagranatów , nakoniec niema 
y wody ku piciu ?

6. Y wszedłszy Moyżesz y Aaront 
rozpuściwszy lud, do przybytku przy
mierza, upadli twarzą na ziemię , y 
wołali do Pana, y rzckli: Panic Bo
że wystucliay wołanie tego ludu, a 
otwórz im skarb twóy źrzódlo wo
dy zywey aby nasyciwszy się , prze
stało szemranie icli: y ukazała się 
chwała Pańska nad nimi :

7. Y rzeki Pan do Moyżcsza , mó
wiąc :

8. Weźmi laskę, a zgromadź lud, 
ty y Aaron brat twóy, y mówcie do 
skały ptzed nimi , a ona da wodę. A 
gdy wywiedziesz wodę z skaty , bę-

U i 
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dzie piło wszystko zgromadzenie , y 
bydło iego.

9. Y wziął Moyzesz łaskę, która 
była przed obliczem Pańskim , iako 
mu roskazał, Exod. i",. b 5.6. Mądr.
11. a 1.

10. Zgromadziwszy lud przed ska
lę, y rzekł im: Słuchaycie sprzeciwni 
y niewierni.- Izali z tey skały będzie
my wam wodę wywieśdź mogli ? 
Psal. 23. i- Cor. 10, 4.

11. A gdy podniósł Moyzesz rękę, 
uderzywszy dwakroć laską w skałę, 
wyszły wody bardzo obfite, tak iż pił 
lud y bydło.

12. Y mówił Pan do Moyzesza y 
Aarona: Izeście mi nie wierzyli, a- 
byście mię byli poświęcili przed syn- 
mi Izraelowymi: nie w wiedziecie 
tych ludów do ziemie którą im dam. 
Deut. 1. f 37.

13. Ta iest woda przeciwieństwa, 
gdzie się swarzyli synowie Iziaelowi 
przeciwko Panu , y poświęcony iest 
W nich.

14. Postał tym czasem Moyzesz po- 
sly z Kades do króla Edom, którzyby 
powiedzieli: To wskazuie brat twóy 
Izrael: Wiesz wszytkę pracą która 
nas potkała,

15. lako zstąpili oycowie naszy do 
TĘgyptu, y mieszkaliśmy tam przez 
długi czas, y trapili nas jEgyplianie y 
oyce nasze :

16. Y iakośmy wołali do Pana,y 
wysłucha! nas, y postał Anioła który 
nas wywiódł z zEgyptu. Oto w mie
ście Kades , które iest na ostatnich 
granicach twoich, położeni,

17. Prosiemy aby nam wolno było 
przeysć przez ziemię twoię. Nie 
pórdziemy przez pola, ani przez win
nice, nie będziemy pić wody z stu
dzien twoich, ale póydziem drogą po
spolitą , ni na prawo ni na lewo nie 
stępriiąc , aż przeydzicmy granice 
twoie.

18. Któremu Edom odpowiedział.- 
Nie póydziesz przez mię , bo inaczey 
zbroynoć zaiadę.

19. Y rzekli synowie Izraelowi: 
Bitym gościńcem póydziemy: a ieśli 
będziemy pić wodę twoię my y by
dło nasze, damy co słuszna iest: ża- 
dney nie będzie o zapłatę trudności, 
tylko niech prędko przeydziemy.

20. A on odpowiedział: Nie przey- 
dziesz. Y natychmiast wyciągnął prze
ciwko, z niezliczonym ludem y ręką 
mocną ,

21. Y niechcial przyzwolić proszą
cemu , aby był dopuścił przeszcia 
przez granice swoię. A przetoż od
wrót uczynił od niego Izrael.

22. A gdy ruszyli obóz z Kades, 
przyszli do góry llor, która iest na 
granicach ziemie Edom :

23. Gdzie mówił Pan do Moyzesza, 
rzekąc .

2.4. Niechay Aaron idzie do ludu 
swego: bo nie wnidzie do ziemie któ
rą dal synom Izraelowym, przeto że 
niedowiarkiem był ustom moim u 
wody przeciwieństwa.

26. Wć-źmi Aarona , y syna iego z 
nim, a zawiedziesz ie na górę Hor. 
Deut. 32. 5o.

26. A obnażywszy oyca z szaty ie
go , obleczesz w nię Elcazara syna ie
go , a Aron zebrany będzie y u- 
mrze tam.

27. Uczynił Moyżesz, iako byl Pan 
przykazał : y wstąpili na górę Hor 
przed wszystkim mnóstwem.

28. Y zewlóklszy Aarona z szat ie
go , oblókł w* nie Elcazara syna ie
go-

29. A gdy on umarł na wierzchu 
góry ; zstąpił z Elcazarem.

30. A wszytek lud widząc iż Aaron 
umarł, płakał nad nim trzydzieści 
dni po wszytkich familiach swoich.
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ROZDZIAŁ XXI.

Lud Izraelski zwalczył Króla Cha- 
naneyskiego: a gdy szemrali przeciwko 
Panu o dróg" , węzami skarani: a ku 
zabiezeniu takiey pladze, Miedzianego 
wejza zawieszono , y uzdrawiał lud. 
Seon y Og Królowie zwalczeni,

1. Co gdy usłyszał Chananeyczyk 
Król Arad , który mieszkał na połu
dnie , to iest , że przyciągnął Izrael 
drogą szpiegów , walczył przeciw 
ieinu, a zostawszy zwycięzcą, pobrał 
z niego korzyści.

2. Lecz Izrael ślubem się Panu obo- 
więzuiąc, rzeki: Ieśli podasz ten lud 
w rękęmoię, zgładzę miasta iego.

3. Y wysłuchał Pan prośbę Izraela, 
y podał Chananeyczyka, którego on 
wybił, wywróciwszy miasta iego : y 
nazwał imię mieysca onego Horina, 
to iest przeklęstwo.

4. Y ruszyli się z góry Hor drogą 
która wiedzie do morza czerwonego , 
aby obeszli ziemię Udom. Y począł 
sobie tęsknić lud w drodze y w pra- 
cey.

5. Y mówiąc przeciw Bogu y Moy- 
zeszowi, rzeki.- Czemuś nas wywiódł 
z jEgyptU: abyśiny pomarli na pusty
ni ? Niemasz clileba , niemasz wody: 
dusza nasza iuz się brzydzi tym barzo 
lekkim pokarmem.

6. Przetoż Pan przepuścił na lud 
węzę ogniste, za którycli ranami y 
śmierciami bardzo wielu, Mądr. 16. 
a 5.

7. Przyszli do Moyzesza, y rzckli. 
Zgrzeszyliśmy , żechmy mówili prze
ciw Panu y tobie : proś aby oddalił 
od nas węzę. Y modlił się Moyzesz za 
ludem: 1. Cor. 10. b 9. Judith. 8. 
c. 21.

8. Y rzeki Pan do niego : Uczyń 
węza miedzianego, a wystaw go na 
znak: który ukąszony weyźrzy nari, 
żyw będzie.

9. Uczynił tedy Moyzesz Węża 

Miedzianego, y wystawił go na znak: 
(’) na którego gdy ukąszeni patrzyli, 
byli uzdrowieni.

10. Y ruszywszy się synowie Izrae
lowi obozem stanęli w Oboth.

11. Skąd wyciągnąwszy rozbili na
mioty w Ieabarim na puszczy, która 
patrzy ku Moab przeciwko wsclio- 
dniey stronie.

12. A ztamtąd się ruszywszy przy
szli do strumienia Zared.

13. Który puściwszy obozem stanę
li przeciw Arnon, które iest na pu- 
sczy , a wysadza się na granicach A- 
morreyczyka. Bo Arnon iest grani
cą Moabską, dzieląc Moabity od 
Amoreyczyków. Sąd. 11. c 18.

14. Zkąd mówią w kięgacli woien 
Pańskich : lako uczynił na morzu 
czerwonem, tak uczyni na potocech 
Arnoriskich.

15. Skały potoków nachyliły się 
aby odpoczęły w Ar, y usiadły na 
granicacli Moałjskich.

iG. A z tego mieysca okazała się 
studnia o którey Pan mówił do Moy
żesza: : Zgromadź lud, a dam im 
wody.

17. Tedy śpiewał Izrael tę pieśń.- 
Wystąp studnio. Śpiewali ;

18. Studnia, którą wykopały ksią
żęta, y zgotowali Hetmanowie ludu w 
zakonodawcy y w laskach swoich. • Z 
pustynie do Mathany.

19. Z Mathany do Nahaliel: Z Na- 
haliel do Bamotb.

20. Z Bamoth, dolina iest w krai
nie Moab na wierzchu Phasga , która 
patrzy przeciw pusczy.

21. Y posłał Izrael posty do Sehona 
Króla Amorreyskiego, mówiąc: Deut.
2. e 26. lud. 11. d 20. x

22. Proszę aby mi wolno było 
przeyść przez ziemię twoię: nie zstąi 
piemy na pola y winnice, nie będzie
my pić wody z studzieri: drogą kró
lewską póydziemy, aż przeydziemy 
granice twoie.

23. Który niechciał dozwolić aby 
przeszedł Izrael przez granice iego, y 
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owszem zebrawszy woysko wyieclia! 
przeciwko na pusczą, y przyiechal do 
łasa, y walczył przeciw ieinu.

24- Od którego porażony iest pa- 
sczęką miecza, y otrzymana iest zie
mia iego od Arnon aż do Iebok sy
nów Ammon: bo mocną obroną byty 
opatrzone granice Ammonitów. Psal. 
134- f. io.

25. Pobrał tedy Izrael wszytkie mia
sta iego, y mieszkał w mieściech A- 
lnorreyskich, to iest w Hesebon, y 
we wsiach iego.

26. Miasto Hesebon było Sechona 
króla Aiiimoreyskiego, który walczył 
przeciwko królowi Moab : y wziął 
wszvtke ziemię która pod iego wła
dzą była aż po Arnon.

2'7. Przetoż mówią w przypowie
ści : Pódźcie do Hesebon, niech się 
zbuduie y wystawi miasto Sehon :

28. Ogień wyszedł z Hesebon, pło
mień z miasteczka Sehon, y pożarł Ar 
Moabitów y obywatele wyżyn Arnon.

29. Biada tobie Mor.b, zginąłeś lu
du Chamos. Podał syny iego na ucie
kanie , a córki w poymanie królowi 
Amorreyczyków Sehon. Seyłl. u.v 
13. 1. Król. 11. v 7-

30. Iarzmo ich zaginęło od Hese
bon az do Dibon, spracowani przyszli 
do Nophe, y aż do Medaba.

31. Mieszkał tedy Izrael w ziemi 
Amorrey czyka.

32. posłał Moyżesz którzyby wy- 
szpiegowali Iazer; którego wioski 
pobrali, y posiedli obywatele.

33. Y obrócili się y szli drogą Ba- 
san, y zastąpił in Og król Basan, ze 
wszytkim ludem swym, chcąc dać bit
wę w Edrai. Deut. 3. v 3. 29. v

34. Y rzeki Pan do Moyźesza: Nie 
bóy się go, bom go dał w rękę two
ię , v wszytek lud y ziemię iego : y 
uczynisz mu tak iakoś uczynił Seho- 
nowi królowi Amorreyczyków, oby
watelowi Hesebon.

35. Porazili tedy y tegoż synmi ie
go , y wszytek lud iego aż do sczątku, 
y posiedli ziemię iego.

ROZDZIAŁ XXII.

Król Afpatulii Balak po dwakroć 
Balaama przyzywa aby zlorzeczyt lu
du Izraelskiemu : ale mu tego Bóg bro
nił: a na koniec. Anioł go zgromił, 
a Oślica przemówiła.

1. Y_ Ruszywszy się stanęli obozem 
na polach Moab, gdzie za lorda- 
nem Iericho leży.

2. A widząc Balak syn Sephorów 
wszystko co uczynił Izrael Amorrey- 
czykowi , los: i!\. v 9.

3. A iż się go zlękli Moabitowie , a 
iż naiazdu iego zdzierżeć nie mogli ,

4. Rzeki do starszych Madian: Tak 
wygładzi ten lud, wszystkie którzy w 
granicah naszych mieszkaią , iako 
zwykl wól trawę az do korzenia wy- 
iadać. Ten był na ten czas Królem 
w Moab.

5. A tak posłał posły do Balaama 
syna Beorowego wiesczka , który 
mieszkał nad rzeką ziemie synów Am
mon, aby go przyzwali, y rzekli: Oto 
lud wyszedł z źEgyptu, który okrył 
wierzch ziemie, zasadziwszy się prze
ciwko mnie.

6. A tak przyiedź, a złorzecz te
mu ludowi , bo mocnicyszy iest nad 
mię : zabym go iako mógł porazić y 
wygnać z ziemie moiey. Wiem bo
wiem iż blogoslawion będzie kogo ty 
błogosławisz, a przeklęły na którego 
zlorzecz.eństwa zgromadzisz.

7. Y poszli starszy Moab y starszy 
Madian maiąc w ręku zapłatę wróżby. 
A gdy przyszli do Balaama , y powie
dzieli mu wszystkie słowa Balako- 
we:

8. On odpowiedział : Zostańcie tu 
przez noc, a odpowiem cokolwiek mi 
Pan rzecze; A gdy zostali u Balaama, 
przyszedł Bóg, y rzeki do niego :

9. Co to zacz ci ludzie u ciebie ?
10. Odpowiedział: Balak syn Se

phorów król Moabitów posłał do 
mnie ,
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11. Mówiąc: Oto lud który wy
szedł z AJgyptu okrył wierzch ziemie: 
przyiedź, a przeklni ji, a zabym iako 
mógł walcząc odpędzić go.

12. Y rzeki Bóg do Balaama, nie 
chodź z nimi, y nie klni ludu: bo iest 
błogosławiony.

13. Który rano wstawszy rzekł do 
książąt : Idźcie do ziemie waszey, bo 
mi Bóg zakazał isć zwami.

1Z|. Wróciwszy się książęta rzekli 
do Balaka ; Niechciał Balaam przyść 
z nami.

15. On znowu posłał daleko wię- 
cey y zacnieyszych liiżli przed tym 
był posłał.

16. Którzy przyiechawszy do Ba- 
laania, rzekli: Tak mówi Balak syn 
Sephor. Nieociągay się przyść do 
mnie.

17. Iestcm gotów uczcić cię, y co
kolwiek zachcesz, dam ci: Brzydź a 
złorzecz ludowi temu.

18. Odpowiedział Balaam: By ml 
dal Balak pełen dom swóy srebra y 
złota: nie. będę mógł odmienić sło
wa Pana Boga mego, żebych abo 
więcey abo mniey mówił. Ni'z. 24. 
c i3.

ig. Proszę zebyście tu zostali iescze 
przez tę noc , żebym mógł wiedzieć 
co mi powtóre Pan odpowie.

20. Przyszedł tedy Bóg do Balaa
ma w nocy y rzeki mu : leśli wezwać 
cię przyszli ci ludzie, wstań a idź 
z nimi: ale tak , abyś coć roskaźę 
czynił.

21. Wstał Balaam rano, y osiodła
wszy' oślicę swą iechai z nimi.

22. Y rozgniewał się Bóg, y stanął 
• Anioł Pański na drodze przeciw Ba-

laamowi, który siedział na oślicy , a 
dwu sług miał z sobą. 2. Pet. 2. 
c 15.

23. Uyrzawszy oślica Anioła stoią- 
cego na drodze z dobytym mieczem , 
odwróciła się z drogi, y szła po roli. 
Którą gdy bil Balaam y chciał na 
szeieżkę nawieść,

24. Stanął Anioł w cieśni dwu pło

tów, któremi winnice ogrodzone by
ły.

20. Którego widząc oślica przytarla 
do ściany, y starła nogę siedzącego. 
A on ią powtóre bił ;

26. A przecię iednak Anioł prze
szedłszy na mieysce ciasne, gdzie ani 
w prawo ani w lewo nie mogła ustą
pić , zastąpił iey drogę.

27. Y gdy widziała oślica Anioła 
stoiącego, upadła pod nogami siedzą
cego. Który rozgniewawszy się, bar- 
ziey kiiein boki iey obiiał.

28. Y otworzył Pan usta oślice y 
przerzekała.- Cóżemci uczyniła ? przecz 
mię biiesz oto iuż trzeci kroć ?

29. Odpowiedział Balaam, Y ześ 
zasłużyła, y szydziłaś ze mnie; Obych 
miał miecz , żebym cię zabił.

30. Pizekla oślica ; azam nie bydlę 
twoie, na którymeś zawsze zwykl sie
dzieć aż po dzisieyszy dzień ? powiedź, 
comci takowego kiedy uczyniła ? A 
on rzeki; Nigdy.

31. Natychmiast otworzył Pan o- 
czy Balaamowi, y uyźrzał Anioła 
stoiącego na drodze z gołym mie
czem , y pokłonił się twarzą do zie
mie.

32. Któremu Anioł: Czemu , pry , 
trzeci kroć biiesz oślicę twoię ? lani 
przyszedł abych się tobie sprzeciwiał 
bo przewrotna iest droga twoia,amnie 
przeciwna ;

33. Y by była oślica nie zstąpiła z 
drogi, daiąc mieysce sprzeciwiaiącenm 
się , zabilbycb cię był, a onaby żywa 
została.

34- Pizekł Balaam : Zgrzeszyłem , 
nie wiedząc żebyś ty stal przeciw 
mnie ; y teraz ieślie się nie podoba 
abych iechał , wrócę się.

35. Rzekł Anioł; Iedź z tymi: a 
strzeż się abyś nic inszego nie mówił 
iedno coć roskażę. Y iachai z ksią-

36. Co usłyszawszy Balak wyia- 
cłiał przeciw ko niemu do miasteczka 
Moabitów, które leży na ostatnich 
granicach Arnon.
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37. Y rzeki do Balaama : Posłałem 
posły abych cię przyzwał: Czemnżeś 
nie zaraz przy iacliat do mnie? Czy 
dla tego ze zapłaty za pzyiazd twóy 
oddać nie mogę?

38. Któremu on odpowiedział: O- 
tóż mię masz: Ażaż co innego mó
wić mogę , iedno co Bóg włożył w u- 
sta moie?

3o. Y iacliali pospołu, y przyiacha- 
li do miasta, które było na ostatnich 
granicacli królestwa iego.

Z|O. Y nabiwszy Balak wołów y o- 
wiec, posłał do Balaama y książąt któ
rzy z nim byli, dary.

41. A gdy było rano , wiódł go na 
wyżyny Baalowe, y uyźrzal ostatnią 
część ludu.

ROZDZIAŁ XXIII.

Balaam kazał sobie siedm Ołtarzów 
uczynić . aby ludu złorzeczył: ale Pan 
Bóg złorzeczenie obrócił w błogosła
wieństwo . Potym na iną górę, wiódł 
go Król Balak.

1. Y Rzeki Balaam do Balaka: Zbu- 
duy mi tu siedm oitarzow , a nago- 
tuy także wiele cielców y teyze licz ■ 
by baranów.

2. A gdy uczynił wedle mowy Ba
laam, włożyli pospołu cielca y bara- 
na na ołtarz.

3. Y rzeki Balaam do Balaka : Po
stny trochę u twego całopalenia , aż 
póydę, owa mię podobno Pan potka: 
a cokolwiek rozkaże, powiem ci.

4. A gdy odszedł prętko, zabiezał 
mu Bóg , y mówił do niego Balaam: 
Postawiłem prawi siedm ołtarzów , y 
włożyłem cielca y barana na wierzch.

5. A Pan włożył słowo w usta ie
go: Y rzeki : Wróć się do Balaka, a 
to będziesz mówił.

6. Wróciwszy się zastałBalaaka sto
jącego przy całopaleniu swoim , y 
wszystkie książęta Moabitów:

7. Y wziąwszy przypowieść swoię, 

rzeki : Z Aram przywiódł mię Balak 
król Moabitów z gór wschodnich: 
Pódż , prawi , a złorzecz Iakóbowi: 
spiesz się a przeklinay Izraela.

8. lako mam złorzeczyć któremu 
nie złorzeczył Bóg? A iako mam 
przeklinać tego którego Pan nie prze
klina ?

9. Z nay wysszych skal uyrzę go , 
a z pagórków oglądam go. Lud sam 
mieszkać będzie , . a między narody 
nie będzie policzon.

10. Kto przeliczyć może proch Ia- 
kóbow, y wiedzieć liczbę pokolenia 
Iz radowego ? Niech umrze dusza mo- 
ia śmiercią sprawiedliwych , a niech 
się staną ostatnie rzeczy moie tym po
dobne.

11. Y rzeki Balak do Balaama: Cóż 
to iest co czynisz? Abyś przeklinał 
nieprzyiacioly moie przyzwałem cię: 
a ty przeciwnym obyczaicin błogosła
wisz im.

12. Któremu on odpowiedział: A- 
zaż mogę co inszego mówić iedno co 
każę Pan ?

13. Pizeki tedy Balak: Pódź ze mną 
na drugie mieysce , skądbyś część I- 
zraela uyźrzal, a wszytkiego widzieć 
nie mógł: z tamtąd go przeklinay.

14. A gdy go zawiódł na mieysce 
wysokie na wierzch góryPhasgi, zbu
dował Balaam siedm oltaizów, y wło
żywszy na wierzch cielca y barana,

15. Rzeki do Balaka: Stóy tu u ca
łopalenia twego, aż ia na przeciw po- 
bieżę.

16. Któremu gdy Pan zaszedł, y 
włożył słowo w usta iego, rzeki : 
Wróć się do Balaka, a to mówić mu 
będziesz.

i~. Wróciwszy się nalazł go stoią- 
cego u całopalenia swego , y książę
ta Moabitów z nim. Do którego Ba
lak ; Co prawi, mówił Pan ?

18. A on wziąwszy swą przypowieść 
rzeki: Stóy Balaku a słuchay , słysz 
synu Sephorów :

19. Nie-iest Bóg iako człowiek, aby 
kłamał: ani iako syn człowieczy, że
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by się odmieniał. Rzeki tedy a nie 
uczyni? mówi! a nie wypełni ?

20. Ku blogoslowieniu przywie
dziony iestem, blogoslawieiistwa za 
bronić nie mogę.

21. Niemasz bałwana w Iakóbie, 
dni widać wyobrażenia w Izraelu. Pan 
Bóg iego iest z nim, a trąbienie zwy
cięstwa królew skiego w nim.

22. Bóg wywiódł z żEgyptu , któ
rego moc podobna iest Rynoceroto- 
wi.

23. Niemasz wicsczby w Iakóbie, 
ani w różki w Izraelu. Czasów swoich 
będzie powiedziano Iakóbowi y Izrae
lowi, co Bóg uczynił.

24. Oto lud iako lwica powstanie , 
a iako lew się podniesie : nielęże, aż 
pożrze korzyść, a krew pobitych wy- 
piic.

2 5. Y rzeki Balak do Balaama : Ani 
go przeklinay, ani go błogostąw.

26. A on odpowiedział: zamci nie 
mówił, że cokolwiek mi Bóg roskaże, 
to uczynię ?

1-. Y rzeki Balak do niego; Podź,, 
a zawiodę cię na inne mieysce; Ieśli 
snadź podoba się Bogu żebyś ie ztam- 
tąd przeklinał.

28. A gdy go zawiódł na wierzch 
góry Phogor, która patrzy ku pusczy.

29. Rzeki mu Balaam; Zbuduy mi 
tu siedm ołtarzów , a nagotuy tyleż 
cielców y teyże liczby baranów'.

30. Uczynił Balak, iako rzekł Ba
laam. Yr włożył cielce y barany na 
każdy ołtarz.

ROZDZIAŁ XXIV.

Balaam po trzeci kroć błogosławi 
y szęśliwe rzeczy winszuie ludu I- 
zraelskiemu po Chrystusie, Amalcchi- 
tach,Cyneyczykach, y Rzymianach wiele 
opo wiada rzeczy przysz tych.

Vi- 1 Gdy obaezył Balaam że się po
dobało Panu aby błogosławił Izraela , 
żadną miarą nie wychodził iako 

przed tym chodził szukać wiesczby , 
ale obróciwszy twarz swoię ku 
pusczy,

2. Y podniósłszy oczy, uyrźał I- 
zraela w namieciech mieszkaiącego 
według pokolenia iego ; y gdy napad! 
nań duch Boży,

3. Wziąwszy przypowieść mówił: 
Rzeki Balaam syn Beor : rzeki czło
wiek którego oko iest zatkane :

4. Rzeki słuchacz powieści Bożych; 
który widzenie wszechmogącego wi
dział , który upada , y tak się otwie- 
raią oczy iego :

5. lako piękne pzzybylki twoie Ia- 
kóbie, y namioty twoie Izraelu?

6. lako niziny gaiste : iako sady 
przy rzekach wilgotne, iako namioty 
które postawił Pan , iako cedry przy 
wodach.

7. Popłynie woda z wiadra iego , 
a nasienie iego będzie w wody wiel
kie. Będzie wzięt dla Agaga (*) król 
iego , y odięte będzie królestwo 
tego.

8. Bóg wywiódł go z Asgyptu, któ
rego moc podobna iest Rynoceroto- 
wey : Pożrą narody nieprzyiaciele 
iego , a kości ich połamią , y podziu
rawią strzałami.

9. Położywszy się spał iako lew,, y 
iako lwica, którey żaden obudzić nie 
będzie śmiał. Któryć będzie błogo
sławił, będzie y sam błogosławiony; 
kto będzie złorzeczył, w ziorzeczeń- 
stwie poczytan będzie.

.10. Y rozgniewawszy się Balak na 
Balaama, klasnąwszy rękoma mówił, 
Na złorzeczenie nieprzyiaciołom mo
im przyzwałem cię; którym prze
ciwnym obyczaiem błogosławiłeś po 
trzecie.

11. Wróć się na mieysce twoie. Po
stanowiłem wprawdzie uczcić cię 
znamienicie , ale cię Pan zbawił na- 
gotowaney czci.

12. Odpowiedział Balaam do Bala- 
ka: Azam posłom twoim któreś do 
mnie posłał nie mówił :

13. By mi dał Balak pełen dom 
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swóy srebra y zioła, nie mogę prze
stąpić stówa Pana Boga mego, abym 
CO dobrego abo złego miał mówić z 
serca swego: ale cokolwiek Pan rze
cze to mówić będę ?

14. Wszakże wracaiąc się do ludu 
mego, dam radę co twóy lud uczyni 
temu ludowi czasu ostatecznego.

15. Wziąwszy tedy przypowieść 
znowu mówi! Rzeki Balaam syn Be- 
or , Rzeki człowiek , którego oko 
iest zatkane :

16. Rzeki słuchacz powieści Bo
żych . który zna naukę Naywyższego, 
y widzenia Wszech mocnego widzi, 
który upadaiąc ma oczy otworzone.

17. Uyźrzę go, ale nieteraz: o- 
glądam go, ale nie zbliska. WZNI- 
DZIE GWIAZDA, z lakóba , y po 
wstanie laska z Izraela, y pobiie ksią
żęta Moab, y spustoszy wsżytkie syny 
Seth. Mat. 2. v 1.

18. Y będzie Idumea dzierżawa ie
go.’ dziedzictwo Sęir dostanie się nie
przyjaciołom iego ; lecz Izrael mężnie

aF sobie będzie poczynał.
19. Z lakóba będzie któryby pano

wał, y wytracił ostatki miasta.
20. A gdy uyźrzał Amelaka, wziąw

szy przypowieść rzeki: Początek 
narodów Amalek, którego ostatki za
gubione będą.

21. Uyźrzał tez Cyneyczyka : y 
wziąw szy przypowieść rzeki: Mocntć 
wpraw dzie iest mieszkanie twoie, ale 
choćbyś położył na skale gniazdo 
twe.

22. A byłbyś wybrany z narodu 
Cynowego, pókiź będziesz mógł wy
trwać ? Assur cię bowiem poyma.

23. Y wziąwszy przypowieść zasię 
mówił: Ach, kto będzie źyw, gdy 
to Bóg uczyni ?

24. Przypłyną w galerach ze 
Włoch, zwyciężą Assyryiczyki , v 
zburzą Ilebreyczyki , a na ostatek y 
sami zginą. Deut. 11. c 13.

a5. Y wstał Balaam, y wróci! się na 
mieysce swoie; Balak się tez drogą 
którą byl przyiaehał wrócił.

ROZDZIAŁ XXV.

Izrael siet splugawił córkami Ma- 
diańskiemi , dla czego Pan Książęta 
kazał zwiesić ku słońcu. Phinees odzie- 
rżał Kapłaństwo wieczne, przeto źc 
zabił zambrego y Gozbę na nierzą
dzie.

1. Izrael mieszkał na ten czas w 
Setim, y cudzołożył lud z córka
mi Moab ,

2 Które wezwały ich na ofiary 
swoie. A oni iedli y kłaniali się Bo
gom ich.

3. Y poświącony iest Izrael Beel- 
phegorowń : a rozgniewawszy się Pan, 
los. 22. v. 17.

4. Rzeki do Moyżesza: Weźmi 
wsżytkie książęta ludu , a powieś ie 
przeciw słońcu na szubienicach, aby 
się odwrócił gniew móy od Izraela. 
Deut. l\. v. 3.

5. Y rzeki Moyżcsz do Sędziów I- 
zraelskich : Zabiy każdy bliźnie swe, 
którzy są poświęceni do Beelphegora. 
Exod. 32. v tg.

6. A oto ieden z synów Izraelo- 
wych wszedł przed bracią swą do nie
rządnice Madiar.itki, przed oczyma 
Moyżeszowymi y wszytkiey rzeszey I- 
zraelowey, którzy płakali u drzwi 
przybytku. 1. Math. 1. c 26.

7. Co gdy usłyszał Phinees syn E- 
leazara, syna Aaronowego kapłana , 
wstał z pośrzodku zgromadzenia , a 
porwawszy puginał, Ps. io5. c. 3o. 1. 
Cor. 10. v 8.

8. Wszedł za onym mężem Izrael
skim do nierządnego gmachu, y prze
bił oboie zaraz , to iest męża y nie
wiastę przez skryte mieysca.

9. Y ustala plaga od synów Izrae- 
lowych :

10. A pobito ich dwadzieścia y 
cztery tysiące ludzi. Y rzeki Pan do 
Moyżesza :

u. Phinees syn Eleazara, syna Aa
ronowego kapłana, odwrócił, gniew 
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móy od syoów Izraelowych: iż zapal- 
czywością moią wzruszył się prze
ciwko im, abych ia sam nie wytracił 
synów Izraelowych w zapalczywości 
moiey.

12. Przetoż mów do niego: Oto 
daię mu pokóy przymierza mego, 
Eccl. 45. v 28. 1. Math. 2. v. 54.

13. A będzie tak ieinu iako y nasie
niu iego przymierze kapłaństwa wie
czne , iz się zapalił za Boga swego, y 
oczyścił złość synów Izraelowych.

14. A było imię męża Izraelskiego, 
który zabit iest z Madianitką, Zanibry 
syn Salu , książę z rodzaiu y z poko
lenia Simeonowego.

15. A niewiastę Madianitkę, która 
pospołu zabita iest, zwano Kozbi, 
córka Sur książęcia zacnego Madiań- 
skiego :

16. Y mówił Pan do Moyzesza , 
rzekąc:

17. Nieprzyiacielmi was niech po- 
czuią Madianitowie , a pobiycie ie;

18. Ponieważ y oni nieprzyiaciel- 
skie przeciwko wam uczynili , y oszu
kali zdradą przez bałwana Phogor, y 
Kozbi córkę książęcia Madiariskiego 
siostrę swą, która zabita iest w dzień 
Łaźni dla swiętokraystwa Phogor.

ROZDZIAŁ XXVI.

Drugi raz poczytaią syny Izrae- 
lo<ve, gdy iuz do ziemie obiecanej 
wniść mieli, tylko te którzy ku boiu 
sposobni.

1. Potym iako krew winnych wy
lana iest , rzeki Pan do Moyże- 
sza y Eleazara syna Aaronowego ka
płana :

2. Policzcie wszytek poczet synów 
Izraelowych od dwudziestu lat, y wy- 
sszey, według domów y rodzaiow ich 
wszystkich, którzy mogą wychodzić 
na woynę.

3. Mówili tedy Moyzesz y Eleazer 
kapłan na polu Moab nad Jordanem 

przeciw Ierychu, do tych, którzy 
byli

4. Od dwudziestu lat ywysszey, 
iako Pan był roskazał. Których ta 
iest liczba .•

5. Rubcn pierworodny Izraelów, 
tego syn Henocli, od którego dom He- 
nochitów: y P’iallu , od którego dom 
Phalluitów.- Exod: 6. v 14.

6. Y Hesron, od którego dom Ile- 
sronitów : y Cliarmi, od którego dom 
Cliarmitów. 1. Par. 5. v 3.
' 7. Te są domy z pokolenia Ruben: 

których pocztu nalazto się czterdzie
ści trzy tysiące , y siedm set trzydzie
ści.

8. Syn Phallu Eliab.
9. Tego synowie Namuel, y Da- 

than, y Abiron. Ci są Datlian y Abi- 
ron przednieyszy z ludu , którzy po
wstali przeciw Moyźeszowi y Aarono
wi w rozruchu Korego, kiedy się by
li zbuntowali przeciw Panu :

10. A otworzywszy się ziemia po
żarła Korego , y wiełe ich pomarło , 
kiedy spalił ogień dwieście pięćdzie
siąt mężów. Y stal się wielki cud.

11. Ze gdy Korę ginął, synowie ieJ 
go nie poginęli.

12. Synowie Symeon według ro- 
dzaiów swoich Namuel, od tego dom 
Namuelitow: lamin od tego dom Ia- 
minitówj Iachin od tego dom lacliini- 
tów : Zare , od tego dom Zaraitów : 
Sau), od tego dom Saulitów.

14- Te są domy z pokolenia Sime- 
on, których wszytek poczet był dwa
dzieścia , dwa tysiąca , dwieście.

15. Synowie Gad, wedle rodzaiow 
swoich: Sephon, od tego dom Sepho- 
nitów : Aggi, od tego dom Aggitów: 
Suni, od tego dom Sunitów;

16. Ozni, od tego dom Oznitów: 
Her, od tego dom Heritów.-

17. Arod, od tego domAroditów: 
Ariel, od tego dom Arielitów

18. Te są domy Gad, których wszy
tek poczet był czterdzieści tysięcy, 
pięćset.

i<). Synowie Iuda , Her y Ca.tn, 
a 3 
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którzy oba umarli w ziemi Chananey
skiey. Gen. 38. 2>. 3.

20. A byli synowie Judowi we
dług rodzaiów swych; Sela , od któ
rego dom Selaitów: Phares, od które
go dom Pharesytów: Zare , od które
go dom Zareitów.

21. Zaś synowie Pharesowi: Hesron, 
od którego dom Hesronitów: y Ha- 
mul, od którego dom Hamulitów.

22. Te są domy Indowe: których 
wszytek poczet byl siedmdziesiąt sześć 
tysięcy , pięćset:

23. Synowie Issachar według ro
dzaiów swoich : Tłiola, od którego 
dom Tholaitów : Phua , od którego 
dom Phuaitów :

24- Iasub, od którego dom Iasubi- 
tów : Semran , od którego dom Sem- 
ranitów.

25. Te są rodzaie Issachar, których 
poczet byl sześćdziesiąt cztery tysiące, 
trzysta.

26. Synowie Zabulon wedle rodza
iów ich: Sared, od którego dom Sare- 
ditów : Elon od którego dom Eloni- 
tów ? Ialel, od którego dom Ialelitów.

•27. Tc są rodzaie Zabulon, któ
rych poczet byl sześćdziesiąt tysięcy 
pięćset.

28. Synowie Jozephowi według 
rodzaiów swoich; Manassc y Ephraim.

29. Z Manasse poszedł Machir , od
którego dom Machiritów Machir 
zrodził Galaada, od którego dom Ga- 
laaditów. 7o.v. 17. v 1.

30. Galaad miał syny : Iezer, od 
którego dom Iczerytow: y Ilelek , od 
którego dom Helekitów :

31. Y Asriel , od którego dom A- 
srielitow: Seliem, od którego dom Se- 
cliemitów:

32. Y Semida, od którego dom Se- 
midaitów: y Ilepher, od którego dom 
Hepheritów.

33. A byt Hepher ociec Salphaa- 
dów, który nie miał synów, ale tylko 
córki, których te są imiona : Maala 
y Noa , y Hegla, y Mclclia y Thersa.

44. Te są familie Manasse: a po

czet ich, pięćdziesiąt dwa tysiąca , 
siedmset.

35. A synowie Ephraim według ro- 
dzaiow ich ci byli: Suthaa , od które

. go dom Suthalaitów - Becher, od któ- 
1 rcgo dom Beclieritów : Tehen , od 
I którego dom Tehenitów :

36. A syn Suthala był Heran, od 
którego dom Heranilów.

37. Te są rodzaie synów Ephra- 
imowych , których poczet był trzy
dzieści dwa tysiąca , pięćset.

38. Ci są synowie Iozephowi , we
dług domów ich. Synowie Beniami
nowi w rodzaiach ich : Bela , od któ
rego dcm Belaitów : Asbel, od które
go dom Asbelitow : Achiram, od któ
rego dom Achiramitow :

39. Supliain, od którego dom Su- 
phamitow : Ilupham, od którego 
dom Iluphamitow :

40. Synowie Bela , Ileret y Nor
man. Od Hereda dom Hereditow: od 
Noeman, dom Noemanitow.

41. Ci są synowie Beniaminowi we
dle rodzaiów swoich, których poczet 
był czterdzieści pięć tysięcy , sześć
set.

42. Synowie Dan według rodza- 
iow swoich; Suham, od którego dom 
Suhamitów: te są rodzaie Dan według 
domów ich.

43. Wszyscy byli Suhamitowie ; 
których poczet był sześćdziesiąt, czte
ry tysiące, czterysta.

44- Synowie Aser według rodza
iów swych: Iemna, od którego dom 
Iemnaitow: Iessui , od którego dom 
Iessuitow: Brie , od którego dom 
Brieitow.

45. Synowie Brie : Ilcber, od któ
rego dom Heberitow : y Melchiel, od 
którego dom Melchielitow.

46. A imię córki Aser była Sara.
47. Te są rodzaie synów Asero- 

wych : a poczet ich pięćdziesiąt, trzy 
tysiące, czterysta.

48. Synowie Nephtałi według ro
dzaiów ich: Iesiel, od ktorego dom
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Iesielitow : Guni, o<l ktorego dom 
Gunitow:

49. leser , od którego dom Ieseri- 
tow: Selem, od którego dom Selemi- 
tow.

50. Te są rodzaie synów Nephtali 
według domów swoich: których po
czet czterdzieści pięć tysięcy, cztery
sta. '

51. Ta iest summa synów Izraelo
wych, którzy policzeni są, sześćset 
tysięcy, tysiąc, siedmsct, trzydzie
ści.

5a. Y mówił Pan do Moyżesza ,rze- 
kąc:

53. Tym podzielona będzie ziemia 
według liczby imion, w osiadłosciach 
ich.

54. Których będzie więcey , więk
szą część dasz, a których mniey , 
mnieyszą: każdemu iako teraz poli
czeni są, będzie dana osiadlość :

55. Wszakoź tak los ziemię dzie
lił pokoleniom y familiom: ,

56. Cokolwiek losem przypadnie , 
to niechay weźmie abo większa liczba 
abo mnieyszą

5~. Ten tez iest poczet synów Le
wi , według domów swoich : Gerson, 
od którego dom Gersonitow; Kaalh, 
od którego dom Kaathitów : Merari , 
od którego dom Meraritów. Exod.
6. c 14.

58. Te są domy Lewi: Dom Lo- 
bni, dom Hebroni, dom Molioli, dom 
Musi , dom Korę, Lecz Kaath zro
dzi! Amrain :

59. Który miał zonę Jocliabed cór
kę Lewi, która mu się urodziła w /E- 
gyptcie. Ta urodziła Amram mężo
wi swemu syny, Aarona, y Moyżesza, 
y Marią siostrę ich.

60. Z Arona poszli Nadab, y Abiu , 
y Eleazar, y Ithamar ;

61. Z których Nadab, y Abiu po
marli , gdy ofiarowali ogień obcy 
przedPanem. Lev. 10.1? 1. 1. Par. 2l\.
v 2.

62. A było wszystkich którzy są po 
liczeni dwadzieścia trzy tysiące męż

czyzny od iednego miesiąca ywysszey 
bo ich nie liczono między syny Izrae- 
lowymi, ani im z drugimi dano qsia- 
dlości.

63. Ten iest poczet synów Izraelo
wych, którzy są popisani od Moyże
sza y Eleazara kapłana na polach Moab 
nad Jordanem przeciw Jerychowi.

64. Między którerai nie był żaden 
z tych którzy przed tym policzeni by
li od Moyżesza y Aarona na puszczy 
Sinai. 1. Cor. 10. v 5.

65. Abowiem im był Pan przepo
wiedział , że wszyscy mieli pomrzeć 
na pusczy. Y żadnego z nich nie zo
stało, iedno Kaleb syn Jephone , a 
Jozue syn Nun,

ROZDZIAŁ XXVII.

Prawo o dziedziczeniu a przypad
kach : Pan Moyźeszowi y śmierć opo
wiedział , y namiastka naznaczył.

1. X Przyszły córki Salphaad syna 
Hepher , syna Galaad , syna Machir, 
syna Manase, który był synem Jo- 
sephowym : których są imiona: Maa- 
la, y Noa, y Hegla, y Melcha, y 
Thersa, Jos. 17. u 1.

2. Y stanęły przed Moyżeszem y 
Eleazarem kapłanem y przedewszemi 
książęty ludu , u drzwi przybytku 
przymierza , y rzekły:

3. Ociec nasz umarł na pusczy , a 
nie był w rozruchu, który się wzbu
rzył przeciw Panu za Korego, ale w 
swym grzechu umarł; ten nie miał 
mężczyzny synów, przecz ginie imię 
iego z domu iego, przeto że nie miał 
syna ? Daycie nań imienie między 
krewnymi oyca naszego.

4. Y odniosł Moyzesz sprawę ich 
do sądu Pańskiego.

5. Który rzeki do niego :
6. Sluszney rzeczy żądaią córki 

Salphaad. day im imienie między 
krewnymi oyca ich, a niechay po nim 
na dziedzictwo nastąpią.
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7. A do synów Izraelowycli to mó 
wić będziesz :

8. Człowiek gdy umrze bez syna, 
na córkę spadnie dziedzictwo :

9. leśli córki nie miał, będzie miał 
potomki bracią swą.

10. A ieśliby y braciey nie było, 
dacie dziedzictwo braciey oyca iego.

11. A ieśliby ani stryiow miał: da
no będzie dziedzictwo tym którzy mu 
są nabliższy. Y będzie to synom I- 
zraelowym święte wieczną ustawą, ia- 
ko przykazał Pan Moyzeszowi .*

12. Rzeki tez Pan do Moyżesza : 
Wstąp na tę górę Abarim, a ogląday 
ztamtąd ziemię, którą dam synom I- 
zraelowyni : Deut. 3ł. u 5i.

13. A gdy ią oglądasz, poydziesz y 
ty do ludu twego, iako brat twóy 
Aaron:

14. Zeście mię obrażali na pusczy 
Syn w przeciwieństwie pospoltwa, 
aniście mię chcieli poświęcić przed 
nim nad wodami. Te sąwody prze
ciwieństwa w Kades na pustynie Syn.

15. Któremu odpowiedział Moy- 
żesz :

16. Niech opatrzy Pan Bóg duchów 
wszego ciała, człowieka któryby był 
nad tym zgromadzeniem ;

17. Y mógłby wychodzić y wcho
dzić przed nimi, a wywodzić ie abo 
wprowadzać : aby lud Pański nie był 
iako owce bez pasterza.

18. Y rzekł Pan do niego* Weźmi 
Iozuego syna Nun , męża w którym 
iest Duch , y włóż rękę twoię nań. 
Deut. 3.n2i.

19. Który stanie przed Eleazarem 
kapłanem y przedewszystkim mnó
stwem :

20. Y dasz mu przykazania przed 
oczyma wszystkich y część chwaty 
twoiey , aby go słuchało wszystko 
zgromadzenie synów Izraelowycli.

21. Za niego , ieśli co przyidzie 
czynić, Eleazar kapłan będzie się ra 
dził Pana. Na słowo iego będzie wy
chodził y wchodził on, y wszyscy sy • 

nowie Izraelowi z nim i insze mnó
stwo.

22. Uczynił Moyżesz iako był Pan 
rozkazał. Y wziąwszy Jozuego, po
stawił go przed Eleazarem kapłanem, 
y przed wszystkim mnóstwem ludu.

23. A włożywszy ręce na głowę ie
go, wszystko powtórzył co byt Pan 
roskazat.

ROZDZIAŁ XXVIII.

Opisuie ofiary każdego dnia : Ty
godniowe : Miesięczne: Uroczyste dwie: 
Praśnie y Tygodniow.

1. R.Zekt też Pan do Moyżesza :
2. Roskaż synom Izraclowym yrze- 

czcsz do nich: Obiatę moię y clileby, 
y zapal wonności przewdzięczney o- 
fiaruycie wedle czasów swoich.

2. Te są ofiary które ofiarować ma
cie: Baranki roczne niepokalane dwa 
na każdy dzień na całopalenie 
wieczne:

4. Ieilnego ofiaruycie rano, a dru
giego pod wieczór:

5. Dziesiątą część Ephy bfaiey mą
ki któraby rozczyniona była oliwą 
przeczystą, y miała czwartą część 
hin.

6. Całopalenie ustawiczne iest, któ- 
reście ofiarowali na górze Sinai na 
wonność przewdzieczną zapału Pań
skiego.

7. A ofiaruiecie wina czwartą część 
hin do każdego baranka w świątnicy 
Pańskie/.

8. Y drugiego baranka takież ofia
ruiecie ku wieczorowi wedle wszyst
kiego porządku ofiary raney y mo
krych ofiar iey obiatę przewdzięczney 
wonności Panu.

9. Ale w* dzień sobotni ofiaruycie 
dwu baranków rocznych niepokala
nych , y dwie dziesiąte części białey 
mąki oliwą rozczynioney na ofiarę y 
mokre ofiary, Mat. 12. v 5.
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10. Które porządnie wylewaią na 
każdą sobotę na całopalenie wieczne.

11. A pierwszego dnia księżyca o- 
fiaruiecie catopelcnie Panu cielców z 
stada dwu, barana iednego, baranków 
rocznych siedm niepokalanych.

12. Y trzy dziesiąte części białey 
mąki oliwą zaczynioney na ofiarę do 
cielca każdego: y dwie dziesiąte czę
ści białey mąki oliwą rozczynioney 
do każdego barana :

13. A dziesiątą część dziesiątey czę
ści białey mąki z oliwy na ofiarę do 
każdego baranka. Całopalenie prze- 
wdzięczney wonności y zapału iest 
Panu.

14. A tnokre ofiary wina , które 
przy kazdey ofierze maią bydź wyle
wane, te będą : Połowica hin do każ
dego cielca , trzecia część przy bara
nie, czwarta przy baranku. To bę
dzie całopalenie przez wszystkie mie
siące, które w obrocie rocznym po 
sobie następuią.

15. Kozioł też ofiarowan będzie Pa
nu za grzechy na całopalenie wieczne 
z mokreini ofiarami iego.

16. A miesiąca pierwszego, czter
nastego dnia miesiąca, Pliase Pań
skie będzie. Exod. 12. v 18. Levit. 
23. v 5.

17. A piętnastego dnia uroczyste
święto: siedm dni przaśniki ieść
będą.

18. Z których dzień pierwszy chwa
lebny y święty będzie : wszelkiey ro
boty słuźebniczey weń robić nie bę
dziecie.

19. Y ofiaruycie zapał całopalenie 
Panu, cielców’ z stada dwu , barana 
iednego, baranków rocznych bez ma- 
kuty siedm:

20. Y obiaty każdego z nich z bia
łey mąki, któraby była oliwą zakro
piona, trzy dziesiąte części do każde
go cielca , a dwie dziesiąte do ba
rana.

21. A dziesiąta część dziesiątey do 
każdego baranka, to iest do siedmi ba
ranków.

1 23. Y kozła za grzech iednego że
by było oczyścienie za was, oprócz 
całopalenia zarannego, które zawsze 
ofiarować będziecie.

24. Tak czynić będziecie na każdy 
dzień z siedmiu dni na podniatę ognia, 
y na wonność przewdzięczną Panu, 
która powstanie z całopalenia, y z mo
krych ofiar każdego.

25. Dzień też siódmy przechwale- 
bny y święty wam będzie: wszelkiey 
roboty słuźebniczey weń nie uczyni
cie.

26. Dzień też pierwocin, kiedy o- 
fiiaruiecie nowe zboża Panu, gdy się 
wypełnią tygodnie, chwalebny y świę
ty będzie: wszelkiego dzieła służebni- 
czego weń czynić nie będziecie.

27. Y’ ofiaruiecie* całopalenie na 
wonność przewdzięczną Panu, ciel
ców dwu , barana iednego , y baran
ków rocznych bez zmazv siedmi:

28. A na obiatę ich białey mąki o- 
liwą rozczynioney trzy dziesiąte czę
ści do cielca każdego , do baranów 
dwie ,

29. Do baranków dziesiątą część 
dziesiątey części, których pospołu iest 
siedm baranków •• kozła też,

30. Którego zabiiaią na oczyście
nie : oprócz całopalenia wiecznego, y 
mokrych ofiar iego,

31. Niepokalane ofiarruiecie wszy
stkie y z ich mokremi ofiarami.

ROZDZIAŁ XXIX.
Vroczyste święta Kiężyca siódme

go , y ofiary które mieli w nie ofiaro • 
rowac, z wtaszcza święta Kuczek 
przez ośm dni opisuie.

1. JVIlesiąca też siódmego pierwszy 
dzień chwalebny y święty będzie 
wam. Wszelkiego dzieła niewolni
czego czynić weń niebędziecie , bo 
iest dzień trąbienia y trąb.

2. Y ofiaruiecie całopalenia na won
ność przewdzięczną Panu, cielca z 
stada iednego, barana iednego , y ba
ranków rocznych bez zmazy siedmi:
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3. A na obiaty ich bialey mąki oli
wą zaczynioney trzy dziesiąte części 
do każdego cielca: dwie dziesiąte do 
barana,

4- A iednę dziesiątą do baranka , 
których pospołu iest baranków siedm.

5. Y kozia za grzech, którego ofia- 
iuią na oczyścienie ludu,

6. Oprócz całopalenia na nowiu 
księżyców y z obiatami iego, y cało
palenia wiecznego z zwyktemi ofia • 
rami mokremi. Temiż obrzędy o- 
fiarować będziecie na wonność prze- 
wdzięczną zapal Panu.

■7. Dziesiąty też dzień miesiąca te
go siódmego; będzie wam święty 
chwalebny , y będziecie trapić dusze 
wasze: wszelkiego dzieła niewolni
czego czynić weń nie będziecie, Lev.
16. v 3o._y 23. c 24.

8. Y ofiaruiecie całopalenie Panu 
na wonność przewdzięczną , cielca z 
stada iednego, barana iednego, ba
ranków rocznych bez zmazy siedmi:

9. A na obiatę ich bialey mąki o- 
liwą rozczynioney trzy dziesiąte czę
ści do cielca każdego : dwie dziesiąte 
do barana,

10. A dziesiątą Część dziesiątey 
części do każdego baranka, których j 
wespół iest baranków siedm.

11. Y kozła za grzech , oprócz tego 
co iest obyczay ofiarować za występek 
na oczyścienie, y całopalenie wieczne, 
z obiatą y mokremi ofiarami ich.

12. Ą piętnastego dnia miesiąca 
siódmego, który wam święty y chwa
lebny będzie, wszelkiego dzieła nie
wolniczego weń czynić nie będziecie , 
ale święcić będziecie święto uroczy
ste Panu siedm dni.

13. Y ofiaruiecie całopalenie na 
wonność przew djięczną Panu , ciel
ców z stada trzynaście, baranów dwu, 
baranków rocznyeh bez zmazy czter
naście ;

14. A na mokre ofiary ich bialey 
mąki oliwą zaczynioney, trzy dziesią
te części do cielca każdego, których 
pospołu iest cielców trzynaście, a 

dwie dziesiąte części baranów iedne- 
mu, to iest, pospołu baranom dwie
ma :

15. A dziesiąta część dziesiątey czę
ści każdemu barankowi, których po
społu iest baranków czternaście,

16. Y kozła za grzech, oprócz ca
łopalenia wiecznego , y obiaty, y mo- 
krey ofiary iego.

17. Drugiego dnia ofiaruiecie ciel
ców z stada dwanaście, baranów dwu, 
baranków rocznych bez zmazy czter
naście :

18. Y obiaty, y mokre ofiary każ
dego, do cielców, y baranów, y ba
ranków , porządnie odprawować bę
dziecie ,

19. Y kozła za grzech, oprócz ca
łopalenia w iecznego, y obiaty, y rno- 
krey ofiary iego.

20. Dnia trzeciego ofiaruiecie ciel
ców iedcnaście, baranów dwu, ba
ranków rocznych bez zmazy czterna
ście :

21. Y obiaty, y mokre ofiary każ
dego, do cielców , y baranów, y ba
ranków , porządnie odprawować bę
dziecie :

22. Yr kozła za grzech, oprócz ca
łopalenia wiecznego, y obiaty , y rno- 
krey ofiary iego.

23. Dnia czwartego ofiaruiecie ciel
ców dziesięć, baranów dwu , baran
ków rocznych bez zmazy czternaście :

24. Y obiaty, y mokre ofiary każ
dego, do cielców, y baranów, y ba
ranków’, porządnie odprawować bę
dziecie : a . i

25. Y kozła za grzech , oprócz ca
łopalenia wiecznego, y obiaty iego, y 
mokrey ofiary.

26. Dnia piątego ofiaruiecie ciel
ców dziewięć, baranów dwu , baran
ków roęznych bez zmazy czterna
ście :

27. Y obiaty , y mokre ofiary każ
dego , do cielców , y baranów, y ba
ranków , porządnie odprawować bę
dziecie ,
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28. Y kozia za grzech, oprócz cało
palenia wiecznego, y obiaty iego, y 
mokrey ofiary.

29. Dnia szóstego ofiaruiecie ciel
ców osin, baranów dwu, baranków 
rocznych bez zmazy czternaście:

30. Y obiaty, y mokre ofiary każ
dego, do cielców, y baranów, y ba
ranków, porządnie odprawować bę
dziecie;

31. Kozia tez za grzech, oprócz ca
łopalenia wiecznego,y obiaty iego, y 
mokrey ofiary.

32. Dnia siódmego ofiaruiecie ciel
ców siedm, y baranów dwu, baran
ków rocznych bez zmazy czterna
ście,

33. Y obiaty, y mokre ofiary każ
dego, do cielców, y baranów, y ba
ranków, porządnie odprawować bę
dziecie.-

34. Y kozia za grzech, oprócz ca • 
lopalenia wiecznego, y obiaty iego, y 
mokrey ofiary.

35. Dnia osmego, który iest prze- 
chwalebny, wszelkiego dzieła sluże- 
bniczego czynić nie będziecie,

36. Ofiaruiąc całopalenie na won
ność przewdzięczną Panu, cielca ie- 
dnego, barana iednego, baranków 
rocznych bez zmazy siedm:

37. Y obiaty, y mokre ofiary każ
dego, do cielców, y baranów, y ba
ranków, porządnie odprawować bę 
dziecie,

38. Y kozła za grzech, oprócz ca
łopalenia wiecznego, y obiaty iego, y 
mokrey ofiary.

39. To ofiarować będziecie Panu 
na uroczyste święta wasze: opróez ślu
bów y dobrowolnych ofiar waszych 
w całopaleniu, w obiacie, w mokrey o- 
fiarzc, y ofiarach zapokoynych.

ROZDZIAŁ XXX.

O ślubie y przysiędze inęjskiey\ a 
kiedy ślub albo przysięga panien, albo 
zon wazy, albo nie wazy.

1. Y Powiedział Moyżcsz synotn 
Izraelowym wszystko co mu Pan był 
roskazał.-

2. Y mówił do książąt pokolenia 
synów Izraelowycli: Ta iest mowa 
którą Pan przykazał:

3. leśli który mąż ślubi co Panu, 
abo się obowiąże przysięgą: nie zła
mie słowa swego, ale wszystko, co 
obiecał wypełni.

4. Białogłowa ieśliby co ślubiła a 
przysięgą się obowiązała, która iest 
w domu oyca swego, y w leciech ie- 
scze dziewczęcych, ieśli się dowie o- 
ciec o ślubie który obiecała, y oprzy- 
śiędze którą obowiązała duszę swą, a 
będzie milczał, ślubu winna będzie;

5. Cokolwiek obiecała y przysię
gła, skutkiem wypełni.

6. Ale ieśliby zaraz skoro usłyszał 
był przeciw temu ociec, y śluby y 
przysięgi iey ważne nie będą, ani win
na będzie obietnice, przeto iz ociec 
był przeciw temu.

7. leśli będzie miała męża y ślubi- 
łaby co, a słowo by raz z ust ieyw y- 
szedłszy duszę iey przysięgą obowią- 
zalo;

8. Którego dnia mąż by usłyszał, y 
nie sprzeciwił się ślubu winna bę
dzie, y odda cokolwiek obiecała.

9. Ale ieśliby usłyszawszy zaraz się 
sprzeciwił, y wniwecz obrócił obie
tnice iey, y słowa któreini obowiąza- 
ła duszę swoię, miłościw iey będzie 
Pan

10. Wdowa y odrzucona cokol
wiek ślubią, oddadzą.

11. Zona w domu męża, gdy się 
ślubem obowiąże y przysięgą,

12. Ieśliby usłyszał mąz a milczał 
ani się sprzeciwił obietnicy, odda co
kolwiek obiecała.
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13. Ale ieśliby się wnet sprzeciwił: 
nie będzie winna obietnice, bo się 
mąz sprzeciwił: a Pan iey milościw 
będzie.

14. Ieśliby s'lubiła y przysięgą się 
obowiązala, zęby postem, abo innych 
rzeczy strzymaniem trapiła duszęswo- 
ię: na woley męża będzie, żeby czy
niła abo nie czyniła.

15. Ieśliby usłyszawszy mąż zamil 
ęzał, a do drugiego dnia odłożył zda
nie; cokolwiek była ślubila y obieca
ła, odda: ponieważ skoro usłyszał, za
milczał.

16. Lecz ieśli był przeciw temu ia
ko się dowiedział; on poniesie nie
prawość ięy.

17. Te są prawa, które ustawił 
Pan Moyżeszowi między mężem y żo
ną, między oycem y córką, która 
iest iescze w lecicch dziewczynnych, 
ąbo która mieszka w oycowskim 
domu

ROZDZIAŁ XXXI.

Poraziwszy Madyańczyh , same 
tylko Panny zachowali: Plony w ró
wny dział dano między waleczniki, y 
pospólstwo: Pierwociny Kapłanom y 
Lewitom z nich oddzielaią, y dary Pa
nu dziejsuiąc ofiaruią hoyne.

1. Y Mówił Pan do Moyzesza rze
kąc;

«• Pomści się pierwey krzywdy sy
nów Izraelowych nad Madianitami, y 
tąk zebrań będziesz do ludu twego.

3. Y wnet Moyżesz Uzbróycie, 
pry, z was męże ku bitwie, którzyby 
mogli uczynić pomstę Pańską nad 
Madianity,

4. Tysiąc mężów z każdego, poko
lenia niech będzie wybranych z Izra
ela, którzyby posłani byli na woynę.

5. Y wyprawili po tysiącu z każ
dego pokolenia, to iest, dwanaście 
tysięcy gotowych do bitwy:

6. Które posłał Moyżesz z Phinee- 

sem synem Eleazara kapłana: naczy
nia też święte y trąby na trąbienie 
dał mu.

7. Y potkawszy się z Madyańczyki 
y zwyciężywszy ie, wszystkę mężczy
znę pobili,

8. Y króle ich, Ewi, y Recem, y 
Sur, y Hur, y Rebe, pięć książąt na. 
rodu: Balaama też syna Bcorowego 
mieczem zabili. Jos. 13. c. 21.

9. Y pobrali niewiasty y dziatki 
ich, y wszystko bydło, y wszytek 
sprzęt cokolwiek mogli mieć splądro
wali:

10. Tak miasta iako wsie y mia
steczka ogień pożarł.

11. Y pobrali plony, y wszytko co 
poimali tak z ludzi iako z bydła.

12. Y przywiedli do Moyzesza, y 
Eleazara kapłana, y do wszystkiego 
zgromadzenia synów Izraelowych. In
ny lepak statek znieśli do obozu na 
polach Moab nad Jordanem przeci
wko Jerychu.

13. Y wyszli Moyżesz y Eleazar 
kapłan, y wszyscy przełożeni Syna
gogi przeciwko im z obozu.

14. Y rozgniewany Moyżesz nallet- 
many woyska, na tysiączniki y na 
setniki, którzy byli przyszli zwoyny,

15. Rzekł: Czemuście niewiasty 
zachowali ?

16. Zaź nie te są które zwiodły sy
ny Izraelowe za podns.czeniem Balsa
mowym, y przywiodły was ku zgrze
szeniu przeciw Panu grzechem Plio- 
gor, przez co y lud iest pokaran?

17. A tak wszytkie zabiycie cokol
wiek iest mężczyzny y między dzieć
mi: y niewiasty które iuż poznały 
męże w złączeniu pozabiiaycie:

18. A dzieweczki y wszystkie bia- 
legtowy panny zachowayćie sobie:

19. A mieszkaycie siedm dni za o- 
bozem. Ktoby zabił człowieka abo 
się dotknął zabitego, oczyścion będzie 
dnia trzeciego y siódmego.

20. Y wszytek lup bądźby szata 
była, bądź naczynie, v coby ku uży
waniu zgotowano było, ze skór ko- 
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lich y sierci y drzewa, będzie oczy- 
ściono.

21. Eleazar tez kapłan do mężów 
woyska którzy się potykali, tak mó
wił: To iest przykazanie zakonu, 
które rozkazał Pan Moyźeszowi: Lev. 
6. v 28. y 11. v 33.y i5.z> 11.

22. Złoto y srebro, y miedź, y że
lazo, y ołów, y cyna,

23. Y wszytko co może przeyść 
przez płomień, ogniem się oczyści: a 
cokolwiek ognia wstrz/ymać nie może, 
wodą oczyścienia będzie poświę
cono:

24. Y wymyiecie szaty wasze dnia 
siódmego, a oczyścieni potym do o- 
bozu wnidziecie.

25. Rzeki też Pan do Moyżesza:
26. Weźinicie summę tego co poi- 

mano od człowieka aż do bydlęcia, 
ty y Eleazar kapłan i przełożeni po
spólstwa;

27. Y w równy dział rozdzielisz 
korzyść między te którzy się potykali 
y wyszli na woynę, y między wszytek 
inny lud pospolity.

28. Y oddzielisz część Panu od 
tych którzy walczyli y byli na woy- 
nie, iednę duszę z pięciuset, tak z 
ludzi iako y z wołów y osłów y o- 
wiec,

29. Y dasz ią Eleazarowi kapłano
wi, bo pierwociny Pańskie są.

30. Z połowice też synów Izraelo
wych, weźmiesz pięćdziesiątą głowę 
ludzi y z wołów y osłów y owiec, 
wszystkich zwierząt , y dasz ie Lewi 
tom którzy czuią na straży przybyt
ku Pańskiego.

31. Y uczynili Moyżesz y Eleazar 
iako Pan przykazał:

32. A było plonu który woysko 
poimalo, owiec po sześć kroć sto ty
sięcy, siedmdziesiąt y pięć tysięcy,

33. Wołów siedmdziesiąt y dwa ty. 
siąca.

34. Osłów sześćdziesiąt tysięcy y 
tysiąc;

35. Dusz Judzkich pici żeriskiey 

które nie uznały mężów, trzydzieści 
y dwa tysiąca.

36 Y dana iest połowica tym któ
rzy w bitwie byli, owiec po trzy kroć 
sto tysięcy, trzydzieści y siedm tysię. 
cy, pięćset:

37. Z których na stronę Pańską na-, 
liczono owiec sześćset, siedmdziesiąt 
pięć.

38. A z wotów trzydzieści sześć ty
sięcy, wotów siedmdziesiąt dwa:

3g. Z ostów trzydziestu tysięcy, 
pięćset, osłów sześćdziesiąt ieden:

40. Z dusz ludzkich szesnastu ty
sięcy, dostało się na Pańską stronę, 
trzydzieści dwie duszy.

41. Y oddał Moyżesz liczbę pier
wocin Pańskich Eleazarowi kapła
nowi,

4a. Jako mu było rozkazano z po
łowice synów Izraelowych, którą byt 
oddzielił tym co w bitwie byli.

43. A z połowice, która się dostała 
innemu pospólstwu , to iest z owiec 
po trzy kroć sto tysięcy, trzydzieści 
siedm tysięcy y z piąci set,

44. Y z wołów trzydzieści sześć 
tysięcy,

45. Y z osłów trzydzieści tysięcy, 
y pięci set,

46. Y z ludzi szesnastu tysięcy,
47. Wziął Moyżesz pięćdziesiątą 

głowę, y dal Lewitom, którzy straż 
trzymali w przybytku Pańskim, iako 
Fan byt przykazał.

48. A gdy przystąpili do Moyżesza 
przełożeni woyska tysiącznlcy y setni
cy, rzekli;

49- My słudzy twoi obliczyliśmy 
poczty ludzi woiennych, któreśmy 
mieli pod ręką naszą: a nie zginął y 
ieden.

50. Y dla tego ofiamiemy w dary 
Pańskie każdy cośmy mogli naleść w 
korzyści złota. Nagolenice złote, y 
manelle, pierścienie, y prawnice, y 
łańcuszki: abyś się modlił za nami 
do Pana.

51. Y przyięli Moyżesz y Eleazar 
24
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kapłan wszytko złoto w różnych rze
czach,

5'2. Pod wagą szesnastu tysięcy, 
siedrni set, piącidziesiąt syklów, od 
tysiączników y od setników.

53. Bo każdy co na woynie uchwy
cił, iego było,

55. A wziąwszy, wnieśli do przy
bytku świadectwa, na pamiątkę sy
nów Izraelowycli przed Panem.

R O Z D Z I A Ł XXXI.

Synom Ruben y Gad, potowicy po
kolenia Manassessowego, dano część 
ich za Jordanem: a oni się, obowiąza- 
li bracią swoią do ziemie obiecaney 
zbroyno doprowadzić.

I A. Synowie Ruben y Gad mieli 
wiele bydła, y mieli w bydle majętność 
niezliczoną. A gdy obaczyli Iazer 
y Galaad ziemie sposobne do cho
wania bydła,

2. Przyszli do Moyzesza y Eleazara 
kapłana y do przełożonych pospól
stwa, y rzekli;

3. Ataroth, y Dibon, y Iazer, y 
Nemra, Hezebon, y Eleale, y Saban, 
y Nebo, y Beon-

4. Ziemia którą zwoiowat Pan 
przed obliczeni synów Izraelowycli, 
ziemia iest bardzo obfita na chowanie 
bydła.- a my słudzy twoi mamy wiele 
bydła;

5. Y prosimy ieśliśmy naleźli łaskę 
przed tobą, abyś ią nam sługom 
twoim dat za osiadiość, a nie kazał 
nani przeprawić się przez Jordan.

6. Którym odpowiedział Moyzesz: 
A więc bracia waszy poydą na woynę, 
a wy tu siedzieć będziecie?

7. Czemu kazicie serce synów I- 
zraelowych, zęby nie śmieli przeyść 
na mieysce które im Pan da?

8. Yzali nie tak czynili oycowie 
waszy, gdym posiał zKadesbarne na 
szpiegowanie ziemie?

9. Y gdy przyszli az do Doliny gro
na, oglądawszy wszytkę ziemię, ska
zili serce synom Izraelowym, źe nie 
weszli na granice które iin Pan dał.

to. Który rozgniewawszy się przy
siągł, mówiąc:

11. Jeśli oglądaią ludzie ci, którzy 
wyszli ziEgyptu odedwudziestu lat y 
wyzey, ziemię którąm pod przysię
gą obiecał Abrahamowi, Izaakowi, y 
Jakóbowi: y niechcieli iść za mną,

12. Oprócz Kaleba syna Jephone 
Cenezeyczyka, a Jozuego syna Nun, 
ci wypełnili wolą moię.

13. Y rozgniewawszy się Pan na 
Izraela, obwodził go po pusczy czter- 
dzieści'lat, az wyginął wszytek naród, 
który był złe uczynił przed oczyma 
•ego.

14- A oto wy, prawi, powstaliście 
miasto oyców waszych, rozmm zenie 
y wychowanie ludzi grzesznych , aby- 
ście przyczynili zapalczywości Pań- 
skiey przeciw Izraelowi.

15. Jeśli nie będziecie chcieli iśdź 
za nim, na pustyni lud opuści, a wy 
przyczyną będziecie śmierci wszyt- 
kich.

16. A oni blisko przystąpiwszy, 
rzekli; Owczarnie owcom zbuduiemy, 
y chlewy dla bydła, dziatkom tez na
szym miasta obronne:

17. A my sami zbroyni y przepasa
ni póydziemy na woynę przed synmi 
Izraelowymi, az ie na mieysca ich 
wprowadzimy. Dziatki nasze, y co
kolwiek mieć możemy, będą w mie- 
ściech murowanych, dla zdrady oby- 
watelów.

18. Nie wróciemy się do domów 
naszych, az odzierzą synowie Izrae
lowi dziedzictwo swoie:

19. Y niebędziemy nic domagać 
się za Jordanem, bo iuz mamy dzier
żawę naszę na wschodniey iego 
stronie.

20. Którym rzeki Moyzesz: Jeśli 
clicecie uczynić co obiecuiecie, 
idzciesz przed Panem gotowi na woy
nę; Jos. 1 c. 11.



Rozd. XXXII. K^ęgi IV! Moyzeszowe. Rozd. XXXIII. 2o3

21. A każdy mąz waleczny niech 
przeydzie Jordan zbroyno , az Pan 
wywróci swe nieprzyiaciolv,

22. A będzie mu poddana wszytka 
ziemia : tedy będziecie bćz winy u Pa
na y u Izraela, y otrzymacie krainy , 
których chcecie przed Panem.

23. Ale ieśli tego co powiadacie nie 
uczynicie: nikt nie wątpi źe grzeszy
cie przeciw Bogu :a wiedzcie iz grzech 
wasz zachwyci was.

24. A tak buduycie miasta dziat
kom waszym, y owczarnie y chlewy 
owcom y dobytkom waszym: a to 
cośćie obiecali wypełnicie.

25. Y rzekli synowie Gad y Ruben 
do Moyzesza : Iesteśmy słudzy twoi, 
uczyniemy co nasz Pan każę. Jos: Ą. 
c 12.

2G. Dziatki nasze-, y niewiasty, y 
bvdla y dobytki zostawiemy w mia
stach Galaad:

27. Amy słudzy twoi wszyscy go
towi póydziemy na woynę, iako ty 
Panie mówisz.

28. Przykazał tedy Moyzesz Eleaza
rowi kapłanowi, y Jozuemu synowi 
Nun , y książętom domów wedle po
kolenia Izraelowego , y rzeki do 
nich :

29. Ieśli przeyda synowie Gad y sy
nowie Ruben z wami Jordan wszyscy 
zbroyno ku bitwie przed Panem , y 
wam ziemia będzie poddana : daycua 
im Galaad w osiadiość. Jos. 13. v 8. 
j" 22. v 4- Veut. 3. v 12.

30. Ale ieśliby przeiśdź niechcieli 
zbroyno z wami do ziemie Chanaan, 
między wami mieysca ku mieszkaniu 
niech wezmą.

31. Odpowiedzieli synowie Gad y 
synowie Ruben: lako mówił Pan Słu
gom swoim tak uczynimy :

32. Sami zbroyno póydziemy przed 
Panem do ziemie Chanaan , y wyzna- 
wamy żeśmy osiadiość iuż wzięli za 
Iordanem.

33. A tak dal moyżesz synom Gad, 
y Ruben, y połowicy pokolenia Ma- 
nasse syna Iozephowego, królestwo 

Sehon króla Amorreyczyka , y króle
stwo Og króla Bazan, y ziemie ich x 
miasty swemi w około. Jos. 
v. 4-

34- Zbudowali tady synowie Gadt 
Dibon , y Ataroth , y Aroer ,

35. Y Ethroth, y. Sophan, y Iazer , 
y Iekbaa.

36. Y Bethnemra, y Betharan, mia
sta obronne, y stania bydłu swemu.

37. A synowie Ruben zbudowali 
Hez< bon, y Eleale , y Kariathaim,

38. Y Nabo , y Baalmeon, odmie
niwszy im imiona, Sabama też: da- 
iąc nazwiska miastom które zbudo
wali.

3g. Lecz synowie Machir, syna Ma
na sse szli do Galaad , y spustoszyli 
ią zabiwszy Amorreyczyka obywatela 
iey, Gen. 60. v 22.

40. Dał tedy Moyżesz ziemię Ga
laad Machir synowi Manasse, który 
mieszkał w niey •

41. A Iair syn Manasse poszedł y 
wziął wioski iey, które nazwał Ha- 
woth Iair, to iest wsi Iair.

42. Nobe też poszedł, y wziął Cha- 
nath z wioskami iey y nazwał ią i- 
mieniem swoim Nobe.

ROZDZIAŁ XXXIII.

Obliczywszy czterdzieści y dwoie 
stac.yi, w których Izraelczycypostawa- 
li przez ten czas, iako wyszli z Aigyptu, 
az do weszcia do ziemie, obiecaney: 
kaze Pan Chananeyczyki wybić: Aaron 
tez na górze umarł.

rr1. _L E są stanowiska synów Izrae- 
lowyeh którzy wyszli z ZEgyptu 
hufcami swymi pod ręką Moyżesza, 
y Aarona.

2. Które spisał Moyżesz według 
mieysc obozów, które na roskazanie 
Pańskie odmieniali.

3. A tak wyciągnąwszy z Ramesze, 
miesiąca pierwszego, piętnastego dnia 
miesiąca pierwszego, drugiego dnia 
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Phasc, synowie Izraelowi ręką wy
niosłą , gdy na to patrzyli wszyscy 
.lEgyptianie ,

4- Y grzebli pierworodne , które 
byl Pan pobił f^bo y w bogach ich po
kazał był pomstę )

5. Położyli się obozem w Sokot.
6. A z Sokot przyszli do Etham , 

które iest na ostatnich granicach pu
sczy.

7. Z tamtąd się ruszywszy, przyszli 
przeciw Phihahiroth, które patrzy ku 
Beelsephon, y położyli się obozem 
przed Magdalem. Hier.ep. 127. Exod. 
14- v 2.

8. A odciągnąwszy od Phihahiroth, 
przeszli przez pośrzód morza na pu 
sczą, a idąc przez trzy dni po pusczy 
Etham , położyli się w Mara.

9. A ruszywszy się z Mara, przy
szli do Elim, gdzie było dwanaście 
źrzódet wodnych, y siedmdziesiąt 
palm : y stanowili się tam. Exod. i5. 
v. 27.

10. Ale y z tamtąd wyszedłszy, roz
bili namioty nad morzem czerwonym. 
A od ciągnąwszy od morza czerwo
nego,

11. Położyli się obozem na pusczy 
Sin.

12. Zkąd wyszedłszy, przyszli do 
Daphka.

13. A wyszedłszy z Daplika stanęli 
obozem w Alus.

14. A wyciągnąwszy z Alus, w Ra- 
pliidim rozbili namioty, gdzie lud nie 
miał wody ku piciu. ,Exod. 17. v. 8.

15. A wyciągnąwszy z Raphidim , 
stanęli obozem na pusczy Sinai.

16. Ale y z pusczy Sinai wyszedłszy, 
przyszli do Grobów pożądania. Exod.
19. v 1.

17. A odciągnąwszy od Grobów 
pożądania , położyli się obozem w 
Haseroth.

18. A z Haseroth przyszli do Reth- 
ma.

19. A wyciągnąwszy z Retliama, sta
nęli obozem w Remmomphares.

20. Zkąd wyszedłszy , przyszli, do 
Lebna.

21. Z Lebna położyli się obozem w 
Resie.

22. A wyszedłszy z Resa przyszli 
do Ceelata.

23. Zkąd wyciągnąwszy, położyli 
się obozem na górze Sepher.

34- A odszedłszy od góry Sepher , 
przyszli do Arada.

2Ó. Ztamtąd wyciągnąwszy, stanęli 
obozem w Maceloth.

28. A wyciągnąwszy z Maceloth , 
przyszli do Thaath.

27. Z Thaath położyli się obozem 
w Thare.

28. Zkąd wyszedłszy, rozbili na
mioty w Methka.

29. A z Methka położyli się obo
zem w HcsmOna.

30. A wyciągnąwszy z Hesmona , 
przyszli do Moscroth.

3t. Az Moseroth położyli się obo
zem w Beneiaakan.

32. A wyiacliawszy z Beneiaakan , 
przyszli do góry Gadgad. Deut. 10. 
v 6.

33. Zkąd ruszywszy się, obozem 
stanęli w Jetebatlia.

34. A z Ietebatlia przyszli do He-
brona. . I

35. A z Hebrona wyszedłszy, stanę
li obozem w Asyongaber.

36. Z tamtąd wyiechawszy, przy
szli na pusezą Sin, ta iest Kades.

37. A wyciągnąwszy z Kades, po
łożyli się obozem na górze Hor , na 
ostatnich granicach ziemie Edom.

38. Y wstąpi! Aaron kapłan na gó
rę Hor, na roskazanie Pańskie: y tam 
umarł roku czterdzietego wyszcia sy
nów Izraelowych z jEgyptu, miesiąca 
piątego , pierwszego dnia Miesiąca: 
Deut. 32. v 5o.

3g. Gdy mu było lat sto dwadzieścia 
trzy ,

4o. Y usłyszał Chananeyczyk król 
Arad, który mieszkał na południe, iż 
synowie Izraelowi przyszli do zicriiie 
Chananeyskiey.
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41. A ruszywszy się od góry Hor , 
położyli się obozem w Salmon.

4ż. Zkąd wyszedłszy , przyszli do 
Phunon.

43. A wyciągnąwszy z Phuno o- 
bozem stanęli w Oboth.

44- A z Oboth przyszli do Ieaba- 
rim, które iest na granicach Móabi- 
tów.

45. A ruszywszy się z Ieabarim , 
rozbili namioty w Dybongad.

46. Zkąd wyszedłszy stanęli obozem 
w Helmondeblatliaim.

47. A ruszywszy się z Helmonde- 
blathaim, przyszli do gór Abarim 
przeciwko Nabo.

48. A od gór Abarim odciągnąw
szy przeszli na pola Moabskie nad 
Jordanem przeciw Ierychowi.

49. Y tam się położyli obozem 
od Bethsimoth aż do Abelsatym na 
równieyszych miejscach Moabitów.

50. Gdzie mówił Pan do Może- 
sza :

51. Przykaz synom Izraelowym, a 
mów do nich: Gdy się przeprawicie 
przez Jordan, wszedłszy do ziemie 
Chananeyskiey ,

52. Wytratciesz wszystkie obywate
le oney ziemie : połamcie znaki, y 
bałwany pokruszcie, y wszystkie ich 
wyżyny spustoszcie ,

53. Oczysciaiąc ziemię, y micszka- 
iąc w niey. Bom ia ią dat wam w 
osiadłość ,

54- Którą między się losem podzie
licie. Tym których więcey będzie , 
szerszą dacie, a których mniey, węż
szą. Każdemu iako los padnie , tak 
będzie dane dziedzictwo. Według 
pokolenia y domów osiadłość będzie 
podzielona.

55. Lecz ieśli nie będziecie chcieć 
wytracić obywatelów ziemie którzy 
zostaną, będą wam iako goździe w 
oczach, y oszczep w bokach , y będą 
się wam przeciwić w ziemi mieszkania 
waszego:

56. A cokolwiek im był umyślił u- 
czynić , wam uczynię.

ROZDZIAŁ XXXIV.

Ograniczywszy cztery części zie
mie obiecaney, według czterech stron 
Świata, dzielić rozkazano ie losem, y 
naznaczono kto ią miał wydzielać.

1. "Y Mówił Pan do Moyżesza, rze- 
kąc :

2. Przykaż sj-nora Izraelowym y 
rzeczesz do nich : Gdy wnidziecie do 
ziemie Chananeyskiey , a w osiadłość 
wam losem padnie, temi granicami o- 
graniczona będzie.

3. Strona od południa pocznie się 
od pusczy Sin, która iest wedle Edoin: 
y będzie miała granice na wschód słoń
ca morze słone. Jos. i5. v. 1.

4. Które okrąża stronę południo
wą przez wstępowanie Skorpiona, tak 
żeby przeszły do Senna, y przyszły 
od południa aż do Kadesbarne , zkąd 
wynidą granice od wsi imieniem Adar, 
y pociągną do Asemona.

5. Y póydzie kołem granica od A- 
semony aż do potoka AEgyptskiego, y 
morza wielkiego brzegiem się skoń
czy. Hier. ep. 129.

6. A strona zachodnia pocznie się 
od morza wielkiego, y tymże się koń
cem zamknie.

7. A na pułnocną stronę , od mo
rza wdelkiego granice się zaczną przy-: 
chodzące aż dcjgóry nawyszey,

8. Od którey póydą do Emath aż 
do granic Sedada;

g. Y póydą granice aż do Zephro- 
na y do wsi Enan. Te będą granicę 
na stronie północney.

10. Z tamtąd wymierzone będą gra- 
nice przeciw wschodniey stronie ode 
wsi Enan aż do Sephama ,

11. A od Sephama zstąpią granice 
do Relila przeciw studni Daphnim, 
Ztamtąd przyidą przeciw wschodu 
słońca do morza Cenereth ,

12. Y pociągną aż do Jordanu, a 
na ostatek morzem słonym się zam
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kną. Tę ziemię będziecie mieć wedle 
granic iey w około.

13. Y przykazał Moyzesz synom I- 
zraelowym, mówiąc: Ta będzie zie
mia , którą posiędziecie losem, y któ
rą kazał Pan dać dziewięciorga poko
leniu, y połowicy pokolenia.

ilf. Abowiem pokolenie synów 
Ruben według domów swoich, y po
kolenie synów Gad według liczby ro
dów, połowica tez pokolenia Manasse,

15. To iest, puł trzecia pokolenia 
wzięty część swoię za Jordanem prze
ciw Iericliowi na wschodnią stronę.

16. Y rzeki Pan do Moyzesza :

17. Te są imiona mężów, którzy 
wam ziemię podzielą. Eleazar ka
płan, y Jozue syn Nun, Jos. i4- 
■». 2.

18. Y iedno książę z każdego po
kolenia ,

19. Których te są imiona: z poko
lenia Judy , Kaleb syn Jephone.

20. Z pokolenia Simeon, Samuel 
syn Ammiud.

21. Z pokolenia Beniamin, Elidad 
syn Chaselon.

22. Z pokolenia synów Dan, Bokki 
syn Jogli.

23. Z synów Jozephowych, z po
kolenia Manasse, Hanniel syn Epliod.

24- Z pokolenia Ephrai::i, Kamuel 
syn Sephtan. '

25. Z pokolenia Zabulon, Elisaphan 
syn Pharnach.

26. Z pokolenia Issachar, książę 
Phalthiel syn Ozan, ’

27. Z pokolenia Aser, Aliiud syn 
Salomi.

28. Z pokolenia Nephtali, Phedad 
syn Ammiud.

29. Cisą którym przykazał Pan aby 
podzielili synom Izraelowym ziemię 
Chananeyską.

ROZDZIAŁ XXXV.

Miasta Lewitom roslazuie Pan 
oddzielić, y ty zbrodniom drugie bu 
ucieczce. Prawo o Mązoboystwie do
browolnym , y przygodnym. Iednego 
świadectwo nieważne.

To tez mówił Pan do Moyze
sza na polach Moab nad Jordanem, 
przeciw Iericliowi: Jos. 21.W 2.

2. Przykaz synom Izrelowym aby 
dali Lewitom z osiadlości swych,

3. Miasta ku mieszkaniu , y przed
mieścia ich w około, aby sami miesz
kali w’ mieściech, a przedmieścia zę
by były dla bydła y dobytku :

4. Które od murów mieyskich zza- 
murza w około rozciągną się na tysiąc 
kroków,

5. Ku wschodu będą dwa tysiąca 
łokci , ku południu takież będą dwa 
tysiąca: ku morzu tez które patrzy 
na zachód słońca , taz miarą będzie, a 
strona pulnocna takimze kresem się 
skończy: a miasta będą w pośrzodku , 
a za miasty przedmieścia.

6. A z samych miasteczek które 
Lewitom dacie, sześć będą na ratunek 
zbiegom odłączone , aby ucieki do 
nich ktoby krew' rozlał : a oprócz 
tych innych czterdzieści y dwie mia
steczek , Jos. 20. c 8. Deut. !\. v lpi.

To iest wobec czterdzieści osm 
z przedmieściami swemi.

8. A tych miast które będą dane z 
dzierżaw synów Izraelowych, od tych 
którzy więcey maią, więcey odięto 
będzie, aktorzy mniey maią, mniey 
każdy według miary dziedzictwa swe
go, da miasta Lewitom.

9. Rzekt Pan do Moyzesza :
10. Mów synom Izraelowym , y 

rzeczesz im: Kiedy przeydziecie przez 
Jordan do ziemie Cliananeyskiey , 
Deut. 19. v 2. Jos. 20. v 2.

11. Postanowicie które miasta ma- 
ię bydź na pomoc zbiegów, którzy 
niechcąc krew rozlali :
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12. W których kiedy będzie zbieg, 
krewny zabitego nie będzie mógł go 
zabić, az stanie przed oblicznością 
gromady, a sprawa iego sądzona bę
dzie.

13. A z tych miast które się na po
moc zbiegów oddzielaią,

14. Trzy będą za .Jordanem, a trzy 
w ziemi Chananeyskiey,

15. Tak synom Izraelowym, iako 
y przychodniom y gościom, aby u- 
eiekl do nich ktoby niechcąc krew 
rozlał.

16. Jeśliby kto uderzył żelazem, a 
umarłby który uderzony iest, winien 
będzie mężobóystwa, y sam umrze.

17. Jeśliby kamieniem cisnął, a u- 
derzony umarł, także karali będzie,

18. Jeśli drewnem uderzony umrze; 
inężobóyee krwią zemszczony będzie. 
Deut. 19. c. u. Jos. 20. v. 3.

19: Eliski zabitego, inężobóyeę za- 
biie zaraz skoro go poiina.

20. Jeśli kto z nienawiści człowie
ka popchnie, abo nań co rzuci z za
sady;

21. Abo będąc inu nieprzyiacielein 
ręką uderzy, a on umrze; ten który 
uderzył winien będzie mężobóystwa; 
krewny zabitego, zaraz skoro go nay- 
dzie'zabiie".

22. A ieśliby z przygody, y bez 
waśni,

23. Y bez nieprzyiaźni co takowe
go uczynił,

24. A toby się przed ludem pokaza 
lo, y między tym który uderzył y 
bliskim, sprawa o krewby się roztrzą- 
snęła.*

25- Wybawion niewinny będzie 
z ręki msczącego się, y będzie przez wy
rok przywróceń do miasta do które
go był uciekl, y będzie tam mieszkał 
aż wielki kapłan, który oleiein świę
tym iest pomazany, umrze.

26. Jeśli mężobóyca za granicami 
miast, które wygnańcom są nazna
czone,

27. Będzie naleziony, y zabity od 

tego który się mści krwie, bez winy 
będzie który go zabił.

28. Miał bowiem zbieg aż do śmier
ci kapłana nawyższego siedzieć w mie
ście. A gdy on umrze, mężobóyca 
wróci się do ziemie swoiey.

29. Tó wieczno będzie: y za pra
wo we wszystkich mieszkaniach wa
szych.

30. Mężobóyca za świadkami karat! 
będzie: na świadectwo iednego żńdeń 
zdany nie będzie.

31. Nie weźmiecie okupu od tego 
który winien krwie, natychmiast y 
sam umrze.

32. Wywołani y zbiegowie przed 
śmiercią kapłana wielkiego żadną 
miarą do miast swoich wrócić się nie 
będą mogli:

33. Abyście nie splugawili ziemią 
mieszkania waszego, która się krwią 
niewinnych splugawi: a inaczey oczy- 
ściona bydź nie może, iedno krwią 
tego który przelał krew drugiego.

34. Y tak będzie oczyściona osia
dlość wasza gdyż ia z wami mieszkam. 
Jam bowiem iest Pan, który miesz
kam między synmi Izraelowymi.

ROZDZIAŁ XXXVI.

Pokolenia aby się, poyinowaniem zon 
niemieszaly: aby Się dzienatv) a imie
nia różnych nie pomieszały.

1 jl Rzystąpily y Xiążęta domów 
Galaad syna Machir, syna Manasse z 
pokolenia synów Józephowych; Y mó
wili Moyżeszowi przed książęty I- 
zraelskimi y rzekli; Mąylr. 27.11. 1.

2. Tobie Panu naszemu przykazał 
Pan, abyś ziemię losem podzielił sy
nom Izraelowym, ażebyś córkom 
Salphaad brata naszego dal osiadlość 
oycu należącą:

3, Które ieśli ludzie inszego poko
lenia za żony wezrną, póydzie za nimi 
osiadlość ich: y gdy przeniesiona do 
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inszego pokolenia będzie, umnieyszy 
się naszego dziedzictwa.

4. A zatym się stanie.- ze gdy Iu- 
bilcusz, to iest pięćdziesiąty rok od
puszczenia przyidzie pomiesza się lo
sów podzielenie, y osiadłość iednych 
przeydzie do drugich.

5. Odpowiedział Moyzesz synom 
Izraelowym y za rozkazaniem Pańskim 
mówił: Dobrze pokolenie synów Jo- 
zephowych rzekło,

6. Y to prawo o córkach Salphaad 
od Pana iest wydane: Niechay idą za 
kogo chcą, tylko zęby za swego po
kolenia ludzie: Tob. 7. v. >4.

7. Aby się nie mieszała osiadłość 
synów Izraelowycli z pokolenia w po
kolenie. Bo wszyscy mężowie poy- 
mować będą zony z pokolenia y rodu 
swego:

8. Y wsżytkie białogłowy z tegoż 
pokolenia męze wezmą: aby dzie
dzictwo zostawało w domiech,

9. Ażeby się nie mieszały pokole
nia ale tak zostały

10. Jako od Pana są oddzielone. Y 
uczyniły córki Salphaad iako było ro- 
skazano:

11. Y szły Maala, y Tbersa,y Hegla 
y Micha, y Noa za syny stryia swego.

12. Z familiey Manasse, który był 
syn Jozephiiw, y osiadłość która im 
była dana została się w pokoleniu y 
w domu oyca ich.

13. Te są przykazania i sądy które 
rozkazał Pan przez rękę Moyzesza do 
synów Izraelowych, na polach Moab 
nad Jordanem przeciw Jerychowi.



KSIĘGIc

DEUTERONÓMIUM,

PO ŻYDOWSKU ELLE HADDEBARIM.

Te księgi Grelowie Deuteronomium , to iest, wtóry abo powtórzony zakon, 
przeto nazywaią, iz w nich niemal to wszystko, co iest w przeszłych księ
gach , od Mojżesza iest powtórzono: dla tych, którzy pierwszego zakonu 
na górze Synai*( oycom ich tuz zmarłym podanego) niestychali. Maią w 
sobie Historią dwu Miesięcy roku czterdziestego po wyszciu z Asgyptu , y czas 
ostatniego mieszkania , abo stanowiska na polach Moabskich, gdzie Moyzesz 
umarł ypogrzebion , a na iego mieysce Jozue byt obron. Z tych ksiąg przez 
pięćdziesiąt świadectw w nowym Testamencie naydziesz przywiedzionych.

ROZDZIAŁ I.

Krótkie rozpominanie y opisanie 
tych rzeczy, które potykały lzraelczy- 
ki na Puszcz), y Kazn za niedowiar
stwo.

i. TE są słowa które mówił Moy- 
żesz do wszego Izraela za Jordanem 
na pustini polney , przeciw morzu 
czerwonego, między Pharan , y Tlio- 
plieł , y Laban , y Haseroth , gdzie 
iest barzo wiele złota ,

2. Iedenaście dni od Horeb przez 
drogę góry Seir aź do Kadesbarne.

3. Czterdziestego roku, iedenaste- 
go miesiąca mówił Moyzesz do synów 
Izraelowych wszystko co mu był przy
kazał Pan aby im powiedział :

4- Potyin iako zabił Sechon króla 
Amorrheyskiego, który mieszkał w 
Hesebon, y Og króla Basan który 
mieszkał w Astaroth y w Edrai, Num. 
21 . c. lis-

5. Za Jordanem w ziemi Moab. Y 
począł Moyzesz wykładać zakon , y 
mówić :

a5
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6. Pan Bóg nasz mówił do nas na 
Horeb rzekąc : Dosyć wam żeście na 
tóy górze mieszkali.

7. Wróćcie się a ciągnicie ku gó
rze Amorreyczyków, y do inich, 
które iey są naybliższe polne y gó
rzyste y niższe mieysca kii południu y 
nad brzegiem morza ziemie Chananey- 
czvków y Libanu, aż do wielkiey rze
ki Euphratesa.

8. Oto, prawi, dałem wam: wnidź- 
cie a posiądźcie ią, o którą przysiągł 
Pan oycom waszym , Abraamowi I- 
zaakowi y Jakóbowi , żeby ią dał im 
y nasieniu ich po nich.

9. Y rzekłem w am na on czas:
10. Nie mogę was sam znieść: Bo 

Pan Bóg wasz rozmnożył was , a iest 
was dziś iako gwiazd niebieskich bar
zo wiele.

11. (Pan Bóg oyców wraszych nie
chay przyczyni do tey liczby wiele ty
sięcy, a niech wam błogosławi iako 
rzeki. )

12. Nie mogę ia sam waszych 
spraw znosić, y brzemion y swarów. 
Exod. 18. v 18.

13. Podaycie z was męże mądre y 
umieiętne , y których obcowanie by
łoby doświadczone w pokoleniach 
waszych, że ie postawię przełożonymi 
nad wami.

14. Tedyście mi odpowiedzieli: 
Dobra rzecz iest którą clicesz uczy
nić.

15. Y wziąłem z pokoleń waszych 
męże mądre y ślaclietne, y uczyniłem 
ie książęty, tysiącznikami, y setnika
mi, y pięćdziesiątniki , y dziesiątniki, 
którzyby was uczyli każdey rzeczy,

16. Y przykazałem im mówiąc: 
Słuchaycie ich, a co sprawiedliwa iest 
sądźcie: choćby obywatel był on , 
chocia gość.

17. lłożność żadna osób nie będzie, 
tak małego wysłuchacie iako y wiel
kiego, y nie będziecie mieć wzglądu 
na osobę żadnego, ponieważ sąd Boży 
iest. Ieśliby się wam zdało co tru

dnego, od nieście do mnie, a ia wysłu
cham. Lev. 19. v 15.

18. Y przykazałem wszytkie rzeczy 
którebyście czynić mieli.

19. A ruszywszy się od Horeb, 
przeszliśmy przez pusczą straszliwą y 
wielką, którąscie widzieli, drogą gó_ 
ry Amorrheyskićy, iako nam bvt 
przykazał Pan Bóg nasz. A gdyśmy 
przyszli do Kadesbarne,

20. Rzeklem wam: Przyszliście do 
góry Amorrheyczyka , którego Pan 
Bóg nasz da nam.

21. Ogląday ziemię którą Pan Bóg 
swóy dal tobie: wstępuy a posiaday 
ią., iako mówił Pan Bóg nasz oycom 
twoim : nie bóy się y namniey się nie 
!ękay.

22. Y przystąpiliście do mnie wszy
scy, y rzekliście : Poślimy męże któ
rzyby oglądali ziemię, y oznaymili 
którąbyśmy się drogą puścić mieli, y 
do których miast się udać. Num. i3. 
v Ą.

23. A gdy mi się mowa podobała, 
postałem z was dwanaście mężów , po 
iednemu z pokoleń sWycb.

24. Którzy poszedłszy y wstąpiwszy
na mieysca górzyste , przyszli aż do 
Doliny grona : a w ypatrzywszy zie— 
nóę, - . B

23. Nabrawszy owoców iey , aby 
okazali żyzność , przynieśli do nas,y 
rzekli : Dobra iest ziemia którą Pan 
Bog nasz da nam.

26. Y niećhcieliście wstąpić; ale 
niewierni na mowę Pana Boga na
szego.

27. Szemraliście w namieciech wa
szych , y rzekliście: Nienawidzi nas 
Pan, y przeto wywiódł nas z ziemie 
jEgyptskiey, aby nas wydał w ręce 
Amorreyczyka y wytracił.

28. Dokąd poydziemy ? posłowie 
przestraszyli serce nasze mówiąc: Na
der wielkie mnostwo iest, y nad nas 
wzrostem wyssze: miasta wielkie, y 
aż do nieba obronne, widzieliśmy tam

, syny Enacitn,
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ag. A ia rzekiem wam, Nie ląkay- 
cie się, ani się ich bóycie:

30. Pan Bóg który iest wodzem 
waszym, sam będzie walczył za was , 
iako uczyni! w źEgyptcie , na co wszy
scy patrzyli.

31. Y na pusczy (sameś widział) 
nosił cię Pan Bóg twóy, iako zwykł 
nosić człowiek maluckiego syna swe
go, po wszystkiey drodze którąście 
chodzili, a źeście przyśli na to miey
sce.

за. Lecz ani tak uwierzyliście Pa
nu Bogu waszemu ,

33. Który szedł przed wami w dro
dze , y wymierzał mieysce, gdzieby- 
ście namioty rozbiiać mieli , w nocy 
ukazuiąc wam drogę przez ogień , a 
we dnie przez slup obłokowy. Exod. 
i3. v ai. Num. ili-v 14.

34- A gdy usłyszał Pan głos mów 
waszych , rozgniewany przysiągł: y 
rzeki:

35. Nie ogląda żaden z ludzi tego 
narodu niecnotliwego ziemie dobrey , 
którąmem pod przysięgą obiecał oy- 
com waszym

зб. Oprócz Kaleb syna Iephone , 
ten bowiem ią ogląda , y iemu dam 
ziemię którą deptał, y synom iego, po
nieważ naśladował Pana.

3^. A nie ma iść w podziwienie 
rozgniewanie na lud, gdyż y na mię 
rozgniewany Pan dla was rzeki_• ani 
ty nie wnidziesz tam .•

38. Ale Iozue syn Nun sługa twóy, 
ten wnidzie za cię. Tego upominay 
y posilay, a on losem podzieli ziemię 
Izraelowi.

39. Dziatki wasze o którycheście 
powiadali ze ie zabiorą w niewolą, y 
synowie którzy dziś między złym a 
dobrym nie znaią różności, ci wni- 
dą : y onym dam ziemię, a posię- 
dą ią.

40. A wy się wróćcie , a ciągnicie 
w pusczą, drogą morza czerwonego.

41. Y odpowiedzieli mi: Zgrzeszy
liśmy Panu, póydziemy y walczyć bę
dziemy, iako przykazał Pan Bóg nasz.

A gdyście ubrawszy się we zbroie szli 
na górę, Num. i4- 4o.

4'2. Rzeki mi Pan: Mów do nich: 
Nie wstępuycie ani walczcie , bo nie 
iestcm z wami: byście zaś nie upadli 
przed nieprzyiacioty waszymi.

43. Mówiłem wam, a niesłuchali- 
ście; ale sprzeciwiaiąc się rozkazaniu 
Pańskiemu, y nadęci pychą poszliście 
na górę. Num. i4- v lyn.

44- A tak wyszedłszy Amorrhey- 
czyk, który mieszkał na górach, y za- 
iachawszy gonił was, iako zwykły go
nić psczoiy :

45. Y bił was od Seir az do Hor- 
ma.

46. A gdyście wróciwszy się pła
kali przed Panem, nie wysłu:hat 
was, ani chciał przyzwolić na glos 
wasz.

47. Siedzieliście tedy w Kadesbar- 
ne przez czas długi.

ROZDZIAŁ II.

Powtarza dobrodzieystwa Pańskie , 
które uczynił ludu Izraelowemu: tfral- 
ki przeciw Ammon y Moab zakazuie , 
Y zwalczenie Króla Seana r ziemie 
iego.

1. _A_ Wyciągnąwszy ztamtąd przy
szliśmy w pusczą która wiedzie do 
morza czerwonego , iako mi Pan mó
wił : y krążyliśmy około góry Seir 
przez czas długi.

a. Y rzeki Pan do mnie.-
3. Dosyceście krążyli około tey gó

ry: idźcie ku północy.
4. A ludowi przykaż, mówiąc .• 

Przeydziccie przez granice braciey 
waszey synów Ezaw, którzy mieszka
ła w Seir, y będą się was bać.

5. Patrzciesz tedy pilnie, abyście 
się nie ruszyli przeciwko im. Bo nie 
dam wam ziemie ich coby mogła sto
pa iedney nogi zastąpić, bom za osia
diość Ezaw górę Seir dat.
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6. żywność kupicie u nich za pie
niądze, y ieść będziecie: wodę ku
pioną czerpać y pić będziecie.

7. Pan Bóg twóy błogosławił ci we 
wszelkiey sprawie rąk twoich: Wie 
drogę twoię , iakoś przeszedł tę pu- 
sczą wielką , przez czterdzieści lat 
mieszkający z tobą Pan Bóg twóy, ani 
naczymci nie schodziło.

8. A gdyśmy minęli bracią naszęsy- 
ny Ezaw, którzy mieszkali na Seir , 
drogą polną z Elath , y z Asyongaber, 
przyszliśmy do drogi, która wiedzie 
na pusczą Moab :

9. Y rzeki Pan do mnie: Nic walcz 
przeciw Moabitom, ani się z nimi po- 
tykay: boć nie dam nie z ziemie ich , 
izem synom Lothowym dat Ar w o- 
siadłość.

10. Emim pierwszy byli obywatele 
ićyj lud wielki y potężny, y tak wy
soki, że ie z pokolenia Enacim iako 
olbrzymy bydź rozumiano.

11. Y byli podobni synom Enacim, 
nawet Moabitowie zowią ie Emim.

12. A w Seir pierwiey mieszkali 
Horreyczykowie.- które wypędziwszy 
y wygładziwszy, mieszkali synowie E- 
zaw, iako uczynił Izrael w ziemi o- 
siadłości swey, którą mu Pan dał.

13. Ruszywszy się tedy abyśmy się 
przeprawili przez potok Zared, przy
szliśmy do niego.

14. A czasu wszytkiego którcgośmy 
chodzili od Kadesbarne. aż do przesz- 
cia potoku Zared, było trzydzieści y 
ośm lat : aż wyginął wszytek ród lu
dzi walecznych z obozu , iako był 
przysiągł Pan:

15. Którego ręka była przeciwko 
im, aby wyginęli z pośrodku o- 
bozu.

16. A gdy wyginęli wszyscy wa- 
lccznicy ,

17. Mówił Pan do mnie, rzekąc:
18. Ty dziś przeydziesz granice 

Moab, miasto imieniem Ar:
19. A przystąpiwszy do bliskich 

mieysc synów Ammon, strzeż się abyś 
nie walczył przeciwko iui, ani się ru- 

szay na bitwę; boć nic dam zzieinie 
synów Ammon: gdyżem ią dal w o- 
siadlość synom Lothowym.

20. Za ziemię olbrzymów miano ią, 
y w liiey dawno przed tym mieszkali 
olbrzymcwie, które Ammonitowie zo- 
wą Zomzommim.

21. Lud wielki y mnogi , y wzro
stu wysokiego , iako Enacim , które 
wygładził Pan przed nimi;

22. Y dal im mieszkać miasto nich, 
iako uczynił synom Ezaw, którzy 
mieszkaią na Seir, wygładziwszy llor- 
reyczyki, a dawszy im ziemię ich, 
którą trzymaią aż do tego czasu.

28. Heweyczyki też, którzy mie
szkali w Haserym aż do Gasan Kap- 
padoczanie wygnali: którzy wyszedł
szy z Kuppadociiey, wygładzili ie . y 
mieszkali miasto nich.

2.4. Wstańcie a przeydziecie stru
mień Arnon : otom dal w rękę twoię 
Sehon króla Hesebon Amorreyczyka, 
y ziemię iego poczni posiadać, a stocz 
przeciw niemu bitwę.

2 5. Dzisia pocznę pusczać strach y 
boiaźń twoię na ludy , którzy miesz
kaią podewszytkim niebem: aby usły
szawszy imię twoię lękali się , y iako 
zwykli rodzące drżeli y boleścią zdięći 
byli.

26. Posłałem tedy posly z pusczyKa- 
demoth do Sehon Króla Hesebon sło
wy spokoynemi , mówiąc: Num. 21 
v 21.

27. Przeydziem przez ziemię two
ię , drogą pospolitą póydziemy: nie 
zstąpiemy ani w prowo ani w lewo.

28. Żywności przeday nam za pie
niądze, żebyśmy iedli: wody za pie
niądze użycz, y tak pić będziemy. To 
tylko, abyś nam pozwolił przeszcia,

29. lako uczynili synowie Ezaw, 
którzy mieszkaią na Seir y Moabito
wie którzy mieszkaią w Ar: aż przyi- 
dziem do Jordanu y przeydziemy do 
ziemie, którą Pan Bóg nasz da nam.

30. Y niechciał Sehon król Hesebon 
pozwolić nam przeszcia : iż był za- 
twardził Pan Bóg twóy ducha iego, y 

z
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zatwardzil byt serce iego, aby bvl po 
dan w ręce twoie, iako teraz wi
dzisz.

31. Y rzeki Pan do mnie : Otomci 
począł podawać Sehon y ziemię iego, 
poczni ią posiadać. dmos. 2. v. 9.

32. Y wyszedł Selion przeciwko 
nam ze wszystkim ludem swym ku 
bitwie do łasa.

33. Y poda! go nam Pan Bóg nasz: 
y poraziliśmy go y syny iego ze wszyt
ki™ ludem iego.

34. Y wszytkie miasta na on czas 
wzięliśmy, wybiwszy obywatele ich, 
męże y niewiasty y dziatki. Niezo- 
stawiliśmy w nich niczego.

35. Oprócz bydła które się dostały 
łup biorących : a korzyści miast któ
reśmy wzięli,

36. Od Aroer, które iest nad brze
giem potoku Arnon, miasteczka które 
w dolinie leży, aż do Galaad. Nie 
było wsi y miasta któreby uszło rąk 
naszych: wszystkie nam Pan Bóg nasz 
podał.

3y. Oprócz ziemie synów Ammon , 
doktóreyieśmy nieprzystąpili:y wszyt
kich które przyległy strumieniowi łe
bek, y miast na górach, y wszytkich 
mieysc , do których nam niedopuścił 
Pan Bog nasz.

ROZDZIAŁ III.

Opisuie po wtóre fKalke^ przeciw Og 
Królowi Bazan, y tózko iego , •) dziat 
dwu pokoleniu, Ruben y Gad, y poło- 
wicę Manasessowego: Prośba Mojże
szowa do Boga, aby mógt wnidi do 
ziemie obiecanej-.

1. A Tak obróciwszy się śliśmy 
drogą Bazan : y wyszedł Og Król 
Bazan przeciwko nam z ludem swym 
ku bitwie w Edral.

2. Y rzekł Pan do mnie: Nie bóy 
się go : bo w rękę twoię dany iest ze 
wszytkim ludem y ziemią iego : y u- 
czynisz mu iakoś uczynił Sehon kró

lowi Amorrheyczyków , który mie
szkał w Hesebon. Num. 11. v 33.

3. Dał tedy Pan Bóg nasz w ręce 
nasze, y Oga Króla Bazan, y wszystek 
lud iego ; y poraziliśmy ie az do 
sczątku , Num. 21. v 33.'

4. Burząc wszytkie miasta iego ie
dnego czasu: nie było miasteczka, któ
reby nas uszło, sześćdziesiąt miast, 
wszytkę krainę Argob, królestwa Og 
w Bazan.

5. Wszytkie miasta były obronione 
mury wysokimi y bramami y z zawo
rami , oprócz miasteczek niezliczo
nych , które nie miały murów.

6. Y zgładziliśmy ie iakośmy byli 
uczynili Sehon Królowi Hesebon, wy
traciwszy wszelkie miasto, męze y nie
wiasty y dziatki:

7. Lecz bydło y korzyści miast ro
zebraliśmy.

8. Y wzięliśmy w on czas ziemię 
z ręki dwu Królów Amorrheyczy
ków, którzy byli za Jordanem: od 
potoku Arnon, aż do góry Hermon ,

9. Którą Sydończycy Sarion zowią, 
a Amorrheyczycy Sanir :

10. Wszystkie miasta, które leżą 
w równiey, y wszytkę ziemię Galaad y 
Bazan aż do Selclia y Edra miast kró
lestwa Og w Bazan.

11. Bo tylko sam Og król Bazan zo
stał się był z narodu Olbrzymów. U- 
kazuią łoże iego żelazne, które iest 
w Rabach synów Ammon , dziewięć 
łokiet maiące w zdłuż, a cżterzy w szerz, 
na miarę łokcia ręki męskiey.

12. Y posiedlismy na on czas zie
mie, od Aroer które iest nad brze
giem potoku Arnon, aż do połowice 
góry Galaad: A miasta iego dałem 
Ruben y Gad.

13. A ostatek Galaad y wszystekBa
zan królestwa Og, dałem połowicy po
kolenia Manasse, wszytkę krainę Ar
gob : y wszytkę Bazan zową ziemią ol
brzymów. Num. 32. v 29.

14. Iair syn Manasse posiadł wszyst- 
kę krainę Argob, aż do granic Gessu- 
ry y Machały. Y nazwał od imienia 



5h4 Rozd. III. DEUTERONOMIUM. Rozd. IV.

swego Kazan Hawoth Iair: to iest, wsi 
Iair, aż do dnia dzisieyszego.

15. Mahirowi tez dałem Galaad.
16. A pokoleniu Ruben y Gad, da

łem od ziemie Galaad az do potoku 
Arnon, pul potoku y ukrainę az do 
potoku Jebok, która iest granica sy
nów Ammon :

17. Y równinę pustynie y Jordan, 
v granice Ceneretli az do morza pu- 
sczey które iest naslorisze, pod górę 
Phasga ku wschodu słońca.

18. Y roskazalcm wam na on czas, 
mówiąc: Pan Bóg wasz daie wam tę 
ziemię w dziedzictwo, gotowi idźcie 
przed bracią waszą synmi Izraelowy- 
mi, wszyscy mężowie duży:

19. Bez zon y dzieci y bydła: wiem 
bowiem ze więcey dobytku macie , y 
w mieściech zostać musza którem wam 
dał,

20. Az odpoczynienie da Pan 
braciey waszey, iako wam dał: y po- 
siędą oni też ziemię, którą im da za 
Jordanem: tedy się każdy wróci do o- 
siadlości swey, którąmem wam dał. 
Num. 21. v 18.

21. Jozuemu też na on czas przyka
załem rzekąc: Oczy twoie widziały 
co uczynił Pan Bóg wasz tym dwiema 
Królom: takżeć uczyni wszytkim kró-
estwom, do których przeydziesz.

22. Nie bóy się ich: bo Pan Bóg 
wasz będzie walczył za was.

23. Y prosiłem Pana w on czas, mó
wiąc :

24. Panie Boże, tyś począł pokazo- 
wać słudze twemu w ielkość twoię , y 
rękę barzo mocną. Bo niemasz insze
go Bogi ani na niebie ani na ziemi, 
któryby mógł czynić dzieła twoie , y 
przyrównać mocy twoiey.

2.5. Przy idę tedy oglądam ziemię 
tę niepospolitą za Jordanem, y górę 
tę wyborną, y Liban.

26. Y rozgniewał się Pan na mię 
dla was, ani mię wysłucha! , ale mi 
powiedział: Dosyć masz : żadną mia
rą nie mów więcćy do mnie o tey rze
czy.

27. Wstąp na wierzch Phasgi , a o- 
bróć w kolo oczy twoie, na zachód y 
na północy , y na południe y na 
wschód , a patrz, bo nie przeydziesz 
przez ten Jordan.

28. Przykaż Jozuemu, umocni go 
y potwierdź on bowiem póydzie 
przed tym ludem, y podzieli im zie
mię, którą oglądasz.

29. Y mieszkaliśmy w dolinie prze
ciw bałwanicy Phogor.

ROZDZIAŁ IV.

Upomina Moyzesz lud Izraelski ku 
zachowaniu Przykazania Bożego, gro
żąc przestępcom: zakazuie obrazów 
mieć ku chwaleniu ich: Śmierć swoię 
opowiada: trzy miasta ku ucieczce wy
wołanym odtączyt.

1. A_ Teraz Izraelu sluchay przyka
zania y sądów, których ia ciebie 
uczę : abyś ie czyniąc żył, a wszedł
szy posiadł ziemię, którą Pan Bóg 
oyców waszych da wam.

2. Nie przydacie do słowa (’) które 
wam mówię, ani uymiecie z niego : 
strzeżcie mandatów Pana Boga wasze
go, które ia wam rozkazuię. ■,

3. Oczy wasze widziały wszytko co 
uczynił Pan przeciw Beelphegpr, ia
ko pokruszył wszytkie chwalcę iego z 
pośrzodku was Num. 25. v

4. A wy którzy stoicie przy Panu 
Bogu waszym, żywiście wszyscy aż do 
dnia dzisieyszego.

5. Wiecie żem was nauczał przy
kazania y sprawiedliwości, iako ro 
roskazai Pan Bóg móy, tak ie czyni • 
będziecie w ziemi którą posiędziecie.'

6. Y zachowacie ie, a wypełnicie 
skutkiem. To bowiem iest wasza 
mądrość, y rozum przed ludźmi, że
by usłyszawszy te wszytkie przykaza
nia, rzekli: Oto lud mądry y rozum
ny, naród wielki.

7. Y niemasz inszego narodu tak 
I wielkiego, któryby miał Bogi tak
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przybliżaiące się do niego, iako Pan 
Bóg nasz przytomny iest na wsżytkie 
prośby nasze.

8. Bo któryż inszy naród iest tak 
zacny, żeby miał Ceremonię y sądy 
sprawiedliwe, y wszytek zakon, który 
ia dziś' przełożę przed oczy wasze.

9. Strzeż tedy sam' siebie, y dusze 
swey pilnie. Nie zapominay słów , 
które w idziały oczy twoię, a niechay 
nie wypadaią z serca twego po wszyt- 
kie dni żywota twego. Będziesz icli 
nauczał syny y wnuki tw oię ,

10. Ode dnia któregoś stanął przed 
Panem Bogiem twoim na Horeb, gdy 
mi Pan mówił, rzekąc: Zgromadź do 
mnie lud, aby słuchali mów moich, a 
nauczyli się bać mnie przez wszytek 
czas którego żyią na ziemi, a naucza
li syny swoie. Exod. 18. v 18.

u. Y przystąpiliście pod górę, któ
ra gorzała aż do nieba: y była na niey 
ciemność, y obłok, y mgła.

12. Y mówił Pan do was z pośrzod- 
ku ognia: słyszeliście głos stów iego , 
aleście kształtu zgoła nie widzieli.

13. Y okazał wam przymierze swo
ie, które roskazal żebyście czynili, y 
dziesięć słów które napisał na dwu ta
blicach kamiennych.

14. Mnie też roskazal na on czas , 
abych was nauczył obrzędów y sądów 
którebyście zachować mieli w ziemi 
którą posiędziecie.

15. A przeto strzeżcie pilnie dusz 
waszych. Nie widzieliście żadnego 
podobieństwa w dzień , którego Pan 
mówił do was na Horeb z pośrzodku 
ognia :

16. Abyście snąć oszukani nie u- 
czynili sobie podobieństwa rytego, a 
bo obrazu mężczyżny, abo niewiasty ,

17. Wyobrażenia wszelkich zwie
rząt, które są na ziemi, abo z ptastwa 
pod niebem lataiącego,

18. Y płazu, który płaza po ziemi, 
abo ryb które są w wodach pod zie
mią :

19. Aby snąć podniósłszy oczy w 
niebo, nie uyźrzał słońca, y księżyca, |

y wszytkich gwiazd niebieskich , y u- 
wiedziony błędem, nie kłaniał się im , 
y nie służył, które stworzył Pan Bóg 
twóy na posługę wszytkim narodom 
które są pod niebem.

20. Lecz was wziął Pan, y wywiódł 
z pieca żelaznego jEgyptskiego, aby 
miał lud dziedziczny, iako iest dzisiey- 
szego dnia.

21. Y rozgniewał się Pan na mię 
dla mów waszych , y przysiągł że nie 
przeydę za Jordan, y nie wnidę do 
ziemie nalepszey , którą w am da.

22. Oto umieram w tey ziemi, nie 
przeydę Jordanu: wy przeydziecie, y 
posiędziecie ziemię wyborną.

23. Ostrzegayże się, abyś kiedy 
niezapomniai przymierza Pana Boga 
twego, które uczynił z tobą: y uczynił 
sobie rytego podobieństwa tych rzeczy, 
których Pan czynić zakazał:

24. Bo Pan Bóg twóy i est ogień 
trawiący, Bóg zawisny. Do Zyd. 12. 
u 29.

2 5. leśli zrodzicie syny y wnuki, a 
będziecie mieszkać w ziemi, a zwie
dzieni uczynicie sobie iakie podobień
stwo, broiąc złość przed Panem Bo
giem waszym, żebyście go ku gniewu 
przywiedli.

26. Za świadki biorę dziś niebo y 
ziemię, że rychło zginiecie z ziemie 
którą przeszedłszy Jordan posiędziecie. 
Nie będziecie w nićy przez długi czas 
mieszkać , ale wygładzi was Pan,

2-. Y rozproszy po wszytkich na- 
rodziech, y mało was zostanie mię
dzy narody, do których was Pan za
wiedzie.

28. A tam będziecie służyć bogom, 
którzy ręką człowieczą są udziałani, 
drewnu a kamieniu, którzy nie wi
dzą, ani słyszą: ani iedzą, ani wącha- 
ią.

29. A gdy szukać będziecie tam Pa- 
! naBoga twego, znaydziesz go: iesli go
iedno całym sercem szukać będziesz, 
y wszytkim utrapieniem dusze two- 
iey.

30. Gdy cię naydą wsżytkie te rze-
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czy które są przepowiedziane ostat
niego czasu nawrócisz się do Pana Bo
ga twego, y będziesz słuchał głosu ie
go-

3i. Abowiem Bóg miłosierny Pan 
Bóg twóy iest, nie opuści cię, ani do 
końca zgładzi, ani zapamięta przymie
rza na które przysiągł oycom twoim.

3a Pytay się o dawnych czasiech, 
które były przed tobą, ode dnia któ
rego stworzył Bóg człowieka na zie
mi , od kraiu nieba az do kraiu iego; 
ieśli się kiedy taka rzecz stała , abo 
kiedy doznano iest,

33. Aby słyszał lud głos Boga mó
wiącego z pośrzodku ognia, iakoś ty 
słyszał , a ży weś został ;

3/|. Ieśli uczynił Bóg, że wszedł y 
wziął sobie lud z pośrzodku narodów 
przez doświadczenie, znaki, y cuda, 
przez woynę, y mocną rękę, y wycią- 
gnione ramię, y straszne widzenia; 
wedle wszytkiego co czynił dla was 
Pan Bóg wasz w źEgiptcie, na co pa
trzyły oczy twoie :

35. Abyś wiedział iż Pan sam iest 
Bogiem, a niemasz innego oprócz nie
go

36. Dałci słyszeć swóy głos z nieba, 
aby cię nauczył, y na ziemi ukazałci 
ogień swóy barzo wielki, y słyszałeś 
słowa iego z pośrzodku ognia,

37. Abowiem umiłował oyce twoie, 
y obrał nasienie icli po nicli , y wy
wiódł cię idąc przed tobą w mocy 
swoiey wielkiey z Asgiplu : Exoil. 13. 
mi.

38. Aby wygładził narody bardzo 
w ielkie , y mocnieysze nad cię na wę
szcie twoie: y wprowadził cię, y dał 
ci ziemię ich w osiadiość, iako to wi
dzisz dnia dzisieyszego.

3g. A tak poznay dzisia, a myśl w 
sercu swoim, że Pan sam iest Bogiem 
na niebie wysoko, y na ziemi nisko , 
a niemasz innego.

4<>. Strzeż przykazania y manda
tów iego, które ia przykazuię tobie: 
abyć dobrze było y synom twym po 
tobie, a żebyś przez długi czas trw ai

na ziemi, którą Pan Bóg twóy da 
tobie.

41. Tedy oddzielił Moyżesz trzy 
miasta za Jordanem na wschodnią 
stronę,

42. Aby do nich uciekał ktoby za
bił niechcąc bliźniego swego, ani mu 
był nieprzyiacielem przed iednym y 
drugim dniem, y do którego z tych 
miast ubiec mógł. Num. 35. v 6. ,

43. Bozor na pusczy, które leży na 
równey ziemi, z pokolenia Ruben: y 
Ramot w Galaad , które iest w poko
leniu Gad : y Golan , w Bazan, które 
iest w pokoleniu Manasse. /os. 20. 
c. 8.

44- Tenci iest zakon, który poło
żył Moyżesz przed syny Izraelowy- 
mi,

45. Y te świadectwa , y obrzędy y 
sądy , które mów ił do synów Izraelo
wych, kiedy wyszli z źEgiptu,

46. Za Jordanem w dolinie prze
ciw bałwanicy Phogor w ziemi Seho- 
na króla Amorrheyskiego, który mie
szkał w Hesebon, którego zabił Moy- 
źesz , synowie też Jzraelowi wyszedł
szy jEgiptu ,

47. Posiedli ziemię iego, y ziemię 
Og króla Bazan, dwu królów Amor- 
rheyskich, którzy byli za Jordanem na 
wschód słońca;

48. Od Aroer , które leży na brze
gu potoku Arnon, aż do góry Sion , 
która iest też Hermon,

4g- Wszystkę równinę za Jorda
nem na wschodnią stronę aż do morza 
pustyni, y aż pod górę Phasga.

ROZDZIAŁ V.

Powtarza, y wykłada dziesiejcioro 
Boże Przykazanie: Boiażń synów I- 1; 
zraelskich, gdy usłyszeli glos Boży, y i 
gdy uyrze i górę goreiącą.

1..- X Wezwał Moyżesz wszego Izrae
la , y rzeki do niego; Sluchay Izrae- j 
lu Ceremoniy y sądów które ia dziś 



Rozd. ,V. K.S1ĘCI V. MoyŻeszowe. Rozd. V. 517

mówię w uszy wasze: nauczcie się 
ich, y skutkiem wypelniaycie.

2. Pan Bóg nasz uczynił z nami 
przymierze na Iloreb .

3. Nic z oycy naszemi uczynił przy • 
mierze, ale z nami, którzy tu na ten 
czas iesteśmy y żywiemy.

4. Twarzą w twarz mówił tło nas 
na górze z pośrzodku ognia.

5. lam zmóweą y śrzodkiem byt (*) 
między Panem a między wami czasu 
onego, abych wam opowiadał słowa 
iego. Boście się bali ognia, y nie 
wstąpiliście na górę, y mówił: Exod. 
20. v. 2.

6. Ia Pan Bog twóy, którym cię- 
wywiódł z ziemie jEgyptskiey, z do
mu niewoley.

7. Nic będziesz miał bogów cu
dzych przed oczyma mcmi.

8. Nie uczynisz sobie ryciny , ani 
podobieństwa wszytkich rzeczy, które 
są na niebie wzgórę, y które na ziemi 
nisko, y które są w wodach pod zie
mią.

9. Nie będziesz się im kłaniał, ani 
służył. Bom ia iest Pan Bóg twóy, 
Bóg zawistny, oddaiący nieprawość 
oyców na syniech do trzeciego y 
czwartego pokolenia, tym którzy mię 
nienawidzą: Exod. 34. t4-

10. A czyniący miłosierdzie na wie
le tysięcy, miłującym mię y strzegą
cym przykazań moich. Exod. 20. 7.

11. Nie będziesz używał imienia 
Pana Boga twego na daremno: bo nie 
uydzie karania któryby na próżną 
rzecz wziął imię iego. Lev. 19. 12. 
Mat 5. 33,

12. Zachoway dzień Sobotny abyś' 
ji święcił, iakoć przykazał Pan Bóg 
twóy.

13. Sześć dni robić będziesz , y u- 
czynisz wszytkie roboty twoie. Exod. 
20. 10. '

14. Siódmy dzień iest Sabbath, to 
iest, odpocznienic Pana Boga twego. 
Nie będziesz weń czynił źadney robo
ty, ty, y syn twóy , y córka, służe
bnik y służebnica, y wół, y osie!, y

każdę bydlę twoie, y gość, który iest 
między bramami twoimi : aby odpo- 
cznął służebnik y służebnica twoia , 
iako y ty. Gen. 1. 1,

15. Pamiętay żeś y sam służył w jE- 
giptcie , y wywiódł cię ztamtąd Part 
Bóg twóy ręką mocną y ramieniem 
wyciąguionem. Y przetożci przyka
zał abyś zachował dzień Sobotni.

16. Czci oyca twęgo, y matkę , ia
koć przykazał Pan Bóg twóy, abyś żył 
przez długi czas, a żebyć się dobrze 
wiodło na ziemi, którą Pan Bóg twóy 
da tobie. Exod. ao. 12. Eccl. 3. 9. 
Mat. 15. 4> Mat. 7. 10. Ephe.G. 1.

17. Nie będziesz zabiial.
18. Ani będziesz cudzołożył;
19. Y kradzieży nie będziesz czynił.
20. Ani będziesz mówił przeciw 

bliźniemu twemu fałszywego świa
dectwa.

2Ij Nie będziesz pożądał żony bli
źniego twego, nie domu, nie reley, 
nie sługi, nie służebnice, nie wołu , 
nie osia , y wszytkich rzeczy które ie
go są. Mat. 5. 28. Rzym. 7. 7.

22. Teć słowa mówił Pan do wszyt- 
kiego zgromadzenia waszego na górze 
z pośrzodku ognia , y obłoku y mro
ku, głosem wielkim, nic więcey nie 
przydając : y napisał ie na dwu tabli
cach l a r> e >iy<h które mi dal.

23. A wy gdyście usłyszeli glos z 
pośrzodku ciemności, a widzieli gó
rę goreiącą, przystąpiliście do mnie 
wszytkie książęta pokolenia, y starszy, 
y rzekliście:

2.4. Oto nam ukazał Pan Bóg nasz 
maiestat y wielkość swoię. Glos ie
go słyszeliśmy z pośrzodku ognia, y 
doznaliśmy dziś że gdy Bóg mówi! z 
człowiekiem, został żyw człowiek.

25. Przeczże tedy pomrzemy, y 
pożrze nas ten ogień barzo wielki ? 
bo ieśli więcey usłyszemy głos Pana 
Boga naszego, pomrzemy.

26. Cóż iest wszelkie ciało, aby słu
chać miało głosu Boga żywiącego, 
który z pośrzodku ognia mówi iako- 

26
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siny my słyszeli , a mogło bydź ży
wo ?

27. Ty raczey idź; a sluchay wszyt- 
kiego coc rzecze Pan Róg nasz, a mó
wić będziesz do nas, a my usłyszawszy 
czynić ie będziemy.

28. Co usłyszawszy Pan, rzeki do 
mnie : Słyszałem glos słów ludu tego 
które mówił do ciebie: dobrze wszyt
ko mówili.

29. Ktoby to dał aby takie serce 
mieli, zęby się mnie bali , y strzegli 
wszytkich roskazaii moich po wszytek 
czas , aby im dobrze było, y synom 
ich na wieki ?

30. Idź a powiedź im: Wróćcie się 
do namiotów waszych.

31. A ty stóy tu zemną, a opowiem 
tobie wsżytkie przykazania moie , y 
Ceremonie , y sądy: których ich u- 
czynić będziesz, abyie czynili w ziemi, 
którą im dam w osiadłość.

32. Strzeżcież tedy y czyńcie co 
wam Pan Róg przykazał: nie ustąpi
cie ani na prawo ani na lewo :

33. Ale drogą którą przykazał Pan 
Róg wasz chodzić będziecie, abyście 
żyli, y dobrze się wam działo, a prze
dłużyły się dni w ziemi osiadłości 
waszey.

ROZDZIAŁ VI.

Aby miłowali Pana Boga , a bali 
się go, upomina. Takież aby go nie 
kusili, ale zakona aby uczyli syny 
swoie.

1. rJL^ są przykazania y Ceremo
nie y sądy, których roskazal Pan 
Bóg wasz, abych was nauczył , y aby
ście ie czynili w ziemi, do którey przy
chodzicie posięść ią;

2. Abyś się bat Pana Boga twego , 
y strzegł wszystkich mandatów y przy
kazań iego, które ia przykazuię tobie, 
y synom y wnukom twoim, po wszyst
kie dni żywota twego, aby się przedłu
żyły dni twoię.

3. Sluchay Izraelu , a pilnuy abyś 
czynił coć Pan przykazał, y miał się 
dobrze, y rozmnożył się bardziey, ia- 
koć obiecał Pan Bóg oyców twoich, 
ziemię mlekiem y miodem płynącą.

ty. Sluchay Izraelu, Pan Bóg nasz , 
Pan ieden iest. (*)

5. Będziesz miłował Pana Bogatwe- 
go ze wszystkiego serca twego y ze 
wszystkiey dusze twoiey y ze wszyst- 
kiey siły twoiey. Matt. 22. v 3y. Matt.
12. 3o. Luc. 10. 27.

6. Y będą te słowa , które ia dziś 
przykazuię tobie, w sercu twoim:

7. Y będziesz ie powiadał synom 
twoim, y będziesz w nich rozmyślał 
siedząc w domu twoim, y idąc w dro
dze, spiąć y wstaiąc.

8. Y przywiążesz ie iako znak do 
ręki twoiey , y będą y ruszać się będą 
między oczyma twemi,

9. Y napiszesz ic na podwoiu y na 
drzwiach domu twego.

10. A gdy cię wprowadzi Pan Bóg 
twóy do ziemie, o którą przysiągł oy- 
com twoim, Abrahamowi, Izaakowi , 
y Iakóbowi: y dać miasta wielkie y 
barzo dobre którycheś nić budował,

11. Y domy pełne wszystkich bo
gactw którycheś nie zbudował, stu
dnie którycheś nie kopal, winnice y 
oliwnice którcclieś nie sadził, a bę
dziesz iadł y naiesz się:

12. Strzeż pilnie abyś nie zapom
niał Pana który cię wywiódł z ziemie 
ŹEgyptskiey, z domu niewoli.

13. Pana Boga .twego bać się bę
dziesz, y iemu samemu s’użyć, y przez 
imię iego przysięgać będziesz. Mat. 4-
7. Luc. li- 12.

14. Nie póydziecie za bogi cudze- 
mi wszystkich narodow’ które są oko
ło was :

15. Abowiem Bóg zawisny, Pan 
Bog twóy w pośrzodku ciebie : by się 
kiedy nie rozgniewała zapalczywość 
Pana Boga twego przeciw tobie, a nie 
zniósł cię z wierzchu ziemie.

16. Nie będziesz kusił Pana Boga 
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twego, iakoś kusił na mieyscu kusze
nia.

17. Strzeż przykazania Pana Boga 
twego, y świadectw y Ceremoniy któ- 
reć przykazał:

18. A czyń to co się podoba y co 
dobre iest przed oczyma Pańskimi, a- 
byś się miał dobrze: a wszedłszy po
siadł ziemię barzo dobra, o którą 
przysiągł Pan oycom twoim,

19. Ze miał wygładzić wszystkie 
nieprzyiaeioły twe przed tobą, iako 
powiedział.

20. A gdy cię zapyta syn twóy Ju
tro mówiąc: Co znaczą te świadec
twa y Ceremonie, y sądy które nam 
przykazał Pan Bog nasz?

21. Rzeczesz mu: Byliśmy niewol
nikami Pharaonowymi w jEgypcie, y 
wywiódł nas Pan z zEgyptu. mocną rę- 
Łą:

22. Y czynił znaki y cuda wielkie 
a bardzo złe w jEgypcte przeciw Pha. 
raonowi y wszystkiemu domowi iego, 
przed oczyma naszemi,

23. Y wywiódł nas z onąd, aby 
wprowadzonym dał ziemię, o którą 
przysiągł oycom naszym.

2?i- Y przykazał nam Pan, zebyś- 
my czynili wszystkie te prawa, y bali 
się Pana Boga naszego, zęby nam by
ło dobrze po wszystkie dni żywota 
naszego, iako iest dziś.

25. Y będzie nam miłościw, ieśli 
będziem strzedz y czynić wszystkie 
przykazania iego przed Panem Bogiem 
naszym, iako nam rozkazał.

ROZDZIAŁ VII.

Zakazuie stowarzyszenia z Pogany, 
y owszem Ołtarze, Lasy; Bałwany 
wytracić" rozłamie, obiecuiąc gotową 
pomoc Pańską, y obfitość na wszyst
kim, gdzieby Przykazania iego strze
gli y czynili.

Cr . •
1 VJDy cię w wiedzie Pan Bóg 
twoy do ziemie, do którćy wcho

dzisz, abyś ią posiadł, a wygładzi 
wiele narodów przed tobą, Hetey- 
czyka, Gergezeyczyka.y Amoreyczyka, 
Chananeyczyka, y Ferezeyczyka, lle- 
weyczyka, y Jebuzeyczyka, y siedm 
narodów daleko większey liczby niż 
ty iesteś, y mocnieyszych nad cię; 
Exod. 23. 23. y 33. 2.

2. Y gdy ie Pan Bóg twóy podda 
tobie, wybiiesz ie do szczętu. Nie 
weźmiesz z nimi przymierza, ani się 
zlituiesz nad nimi, ani się inałzeństwy 
z nimi złączać będziesz,Exod. "iii. 3a. 
y 34- 15. 16.

3. Córki twey niedasz synowi ie
go, ani córki iego weźmiesz synowi 
twemu:

4- Bo zwiedzie syna twego, źe nie 
póydzie za mną, ale raczey aby służył 
cudzym bogom. Y rozgniewa się za- 
palczywość Pańska, y wygładzi cię 
prędko.

5. Ale owszem to im uczynicie; 
Ołtarze ich wywróćcie, y bałwany po 
kruszcie, y gaie wyrąbaycie, y ryci
ny popalcie.

6. Boś iest lud święty Panu Bogu 
twemu. Ciebie obrał Pan Bóg twóy, 
abyś mu był ludem osobliwym, ze 
wszystkich Indów które są na ziemi. 
Exod. 23. 24.

7. Nieprzetoć żeście wszystkie na
rody liczbą przechodzili, do was się 
przyłączył Pan, y obrał was, gdyż 
was mniey iest, niżli wszystkich ludów;

8. Ale iż was Pan umiłował, y 
strzegł przysięgi którą przysiągł oy
com waszym. Y wywiódł was mocną 
ręką, y wykupił z domu niewoley, z 
ręki Pharaona króla jEgypskiego.

9. Y będziesz wiedział, że Pan Bóg 
twóy sam iest Bóg mocny y wierny, 
strzegący przymierza y miłosierdzia 
tyra którzy go mituią, y tym którzy 
strzegą przykazania iego, do tysiąca 
rodzaiow:

10. A oddaiący nienawidzącym go 
zaraz, także ie wytraci, y dalcy nie 
odłoży, tudzież im oddawaiąc co za
służyli.



220 Rozd. VII. DEUTERONOMIUM R-/ZD. VIII.

11. Przctoż strzeż przykazali, y ce- 
remoniy, y sądów, które ia tobie dziś 
rozkazuię, abyś czynił.

12. Jeśli usłyszawszy te sądy bę
dziesz ich zachował y czynił, będzie 
strzegł y Pan Bóg twóy przymierza 
tobie y miłosierdzia, które przysiągł 
oycom twoim:

13. Y umiłuie cię, y rozmnoży, y 
będzie błogosławił owocowi żywota 
twego, y owocowi ziemie twoiey, 
zbożu twemu, y zbieraniu wina, oli
wie, y stadom, trzodom owiec twoich 
na ziemi, za którą przysiągł oycom 
twym, zęby ią dał tobie.

14- Błogosławiony będziesz między 
wszystkiemi narody. Nie będzie u 
ciebie niepłodnego oboiey płci, tak w 
ludziach iako y w trzodach twoich. 
Exod. 23. 26.

15. Odeymie Pan od ciebie wszel
ką niemoc, y chorób zEgyptskich bar
zo złych, które znasz, nieprzepuści 
na cię, tile na wszyskie nieprzyiacio ■ 
iy twoie.

16. Pozrr.esz wszytkie narody, któ
re Pan Bóg twóy da tobie. Nie złoi, 
guie im oko twoie, ani będziesz słu
żył bogom ich, abyć nie byli ku u- 
padku twemu.

17. Jeślibyś rzeki w sercu twoim: 
Więcey iest narodów tych niżeli mnie, 
iakoż ie będę mógł wygładzić?

18. Nie bóy się, ale pomni co uczy
nił Pan twóy Pharaonowi, y wszyt
kim jEgyptianom,

19. Plagi bardzo wielkie, które 
widziały oczy twoie, y znaki y cuda, 
y rękę mocną y ramię wyciągnione, 
aby cię wywiódł Pan Bóg twóy. Tak
że uczyni wszytkim ludom, których 
się boisz.

20. Nad to y sierszenie pośle Pan
Bóg twóy na nie, aż wygładzi wszyt
kie y wytraci którzyby się przed tobą 
wybiegali, y zataić się mogli; Exod.
13. 23. y 33. 2. 24- 12.

21. Niebędżiesz się ich bał, bo Pan 
Bóg twóy iest w pośrodku ciebie, 
Bóg wielki y straszny;

22. On wyniszczy te narody przed 
oczyma twemi polekku y potrosze. 
Niebędziesz ich mógł razem wygła
dzić: by się snąć nie namnożyło prze
ciwko tobie bestyi ziemie.

23. Y da ie Pan Bóg twóy przed o. 
czyma twemi, y pobiic ie aż wyginą 
do szczętu.

24. Yr poda króle ich w ręce two
ie, y wytracisz imiona ich pod nie
bem: żadenci się nie będzie inógl 
sprzeciwić, aż ie zetrzesz.

23. Ryciny ich ogniem popalisz; 
nie będziesz pożądał srebra y złota z 
którego są uczynione, ani weźmiesz 
nic sobie z nich, abyś się nie potknął 1 
dla tego, że obrzydłość iest Pana Boga 
twego. 2. Math. 12. 40.

26. Ani wniesiesz z bałwana do 
domu twego, byś się nie stał prze- 
klęctwem, iako y on iest. Jako spro- 
snością brzydzić się będziesz, y iako 
splugawieniey smród omierzisz sobie, 
bo przcklęctwem iest.

ROZDZIAŁ VIII.

Przypomina Żydom. utrapienia y 
Dobrodziejstwa które im Pan na pu
szczy czynit-. aby y l) c/i, y Pana Boga 
swego niezapominali.

t W Szelkie rozkazanie które ia | 
dziś’ przykazuię tobie, strzeż pilnie 
abyś czynił: abyście mogli żyć y roz- I 
mnożeni byli, y wszedłszy posiedli 
ziemię, o którą przysiągł Pan oycom 
waszym.

2. Y’ pomnieć będziesz na wszytkę 
drogę, przez którą cię przyprowadził 
Pan Bóg twóy przez czterdzieści lat 
po puszczy, aby cię trapił y doświad
czył, ażeby wiadomo było co w ser
cu twoim tkwiało, ieśliby strzegł 
przykazania iego, czyli nie.

3. Trapił cię niedostatkiem y dal ci 
pokarm mannę, któreyeś nie znal ty 
y oycowie twoi; abyć okazał, iż nie 
samym chlebem żyie człowiek, ale 
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wszelkim słowem które wychodzi z 
ust Pańskich.

4. Odzienie twoie którymeś się o- 
dziewal namnićy nie zwietszalo, y no
ga twoia nie starła się. Oto czterdzie
sty rok iest. Mat. 4- 4- f«ę. 4. 4-

5. Abyś rozmyślił w sercu twoim, 
iż iako człowiek cwiczy syna swego , 
lak Pan t.wóy ćwiczył ciebie,

6. Abyś strzegł przykazania Pana 
Boga twego, y chodził drogami icgo , 
y bał się go.

7. Abowiem Pan Bóg twóy Wpro
wadzi cię do ziemie dobrey, ziemie 
strumieni y wód y źrzódeł; na którey 
polach y górach wynikaią rzek głę
bokości;

8. Ziemię pszenice , ięczmiepia , y 
winnic , w którey figi y pomagranaty, 
y oliwnice się rodzą : ziemię oliwy y 
miodu.

9. Gdzie bez wszego niedostatku 
będziesz iadl chich twóy, y wszytkich 
rzeczy dostatku zazywac będziesz: 
którey kamienic są żelazo , a z gór 
iey kruszce miedzi kopaią:

10. Abyś, gdy będziesz pozywał y 
nasycisz się, błogosławił Pana Boga 
twego za ziemię niepospolitą, którąć 
dal.

11. Piłnuyze a strzeż się abyś kiedy 
nie zapomniał Pana Boga tw ego, a nie 
zaniedbał przykazania iego, y sądów, 
y ceremoniy, które ia dziś przykazu
ję tobie:

12. By zaś gdy sie naiesz y nasycisz, 
domów pięknych nabuduiesz , y na- 
mieszkasz się w nich, y będziesz miał 
stada krów, y trzody owiec, srebra y 
złota, y wszytkich rzeczy dostatek:

13. Nic podniosło się serce twoie, 
y nie wspomniałbyś Pana Boga twego, 
który cię wywiódł z ziemię źEgypt- 
•kiey , z domu niewolćy :

14. Y był przewodnikiem twoim 
na pusczy wielkiey y straszney, na 
którey był wąż duchem palący, y nie
dźwiadek, y źmiia, a źadney zgoła nie 
było wody; ŹVu. 20. <•• 21. 6. Ejto.
15. 3o. i;. G.

15. Który wywiódł strumienie z 
twardey skały.

iG. Y karmił cię manną na pusczy, 
którey nie znali oycowie twoi, a utra- 
piwszy cię y doświadczywszy, na osta
tek zmiłował się nad tobą.

17. Abyś nie rzeki w sercu twoim: 
Siła moia a moc ręki moiey to mi 
wszytko sprawiły.

18. Ale żebyś pomniał na Pana Bo
ga twego , że on tobie sil dodał aby 
wypełnił swe przymierze, o które 
przysiągł oycom twoim , iako dzień 
dzisieyszy pokazuie.

19. Ale ieśli zapomniawszy Pana 
Boga twego, póydziesz za Bogami cu
dzymi, a będziesz im służył y kłaniał 
się im: oto teraz przepowiadam tobie, 
że koniecznie zginiesz.

20. lako narodowie które wygu
bił Pan na wcszcie twoię , tak y wy 
zginiecie , ieśli nie będziecie posłusz
ni głosu Pana Boga waszego.

ROZDZIAŁ IX.

7.apominaiąc y iako się, zawźdy kit 
Panu Jłogu przykro stawili", tłumi ich 
dumę : by lepdk przyszłych zwycięstw 
sobie nic przypiso wali.

1. Sl-uchay Izraelu: Ty dziś przej
dziesz Jordan , abyś posiadł narody 
barzo w ielkie, y mocnieysze nad cię, 
miasta okrutne, y wymurowane aż 
do nieba ,

2. Lud wielki y wysoki, syny Ena- 
cim , któreś sam widział y słyszał , 
przeciwko którym nikt się sprzeciwić 
nie może.

3. Będziesz tedy wiedział dzisia, że 
Pan Bóg twóy sam przeydzie przed 
tobą , ogień pożeraiący y niszczący , 
który ie skruszy y wygładzi, y wytra
ci przed obliczem twoim prędko , ia- 
koć powiedział.

4. Nic mówże w sercu twoim, gdy 
ie wygładzi Pan Bóg twóy przed tobą : 
Dla sprawiedliwości moiey wprowa- 
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dzit mię Pan, abych tę ziemię posiadł, 
ponieważ dla niezbożności ich wytra
cone są te narody.

5. Abowiem nie dla sprawiedliwo
ści twoich , y prawości serca twego 
wnidziesz abyś posiadł ziemię ich: 
ale iż oni niezbożnie czynili, na węsz
cie twe są ■wygładzeni; a żeby Pan wy
pełnił słowo swe, które pod przysię
gą obiecał oycom twoim Abrahamo
wi, Izakowi, y Iakóbowi.

6: Przeto wiedz że nie dla spra
wiedliwości swoich Pan Bóg twóy dal 
tobie w osiadiość tę niepospolitą zie
mię : gdyżeś ty iest lud twardego kar
ku.

7. Pamiętay a nie zapominay iakoś, 
ku gniewu przywodził Pana Boga twe
go na pusczy. Od onego dnia które
goś wyszedł z Aigyptu aż do tego 
mieysca, zawżdyś przeciwko Panu 
spór trzymał.

8. Bo y na Horeb obruszyłeś go, y 
rozgniewany chcial cię wygładzić ,

9. Gdym wstąpił na górę abych 
wziął tablice kamienne, tablice przy
mierza które uczynił zwaini Pan; y 
trwałem na górze czterdzieści dni y 
nocy, chleba nie iedząc y wody nie 
piiąc.

ro. Y dał mi Pan dwie tablicy na
pisane palcem Bożym , y zamykaiące 
w sobie wszystkie słowa które wam 
mówił na górze z pośrzodku ognia, 
gdy się zebranie ludu zgromadziło.

11. A gdy minęło czterdzieści dni 
y czterdzieści nocy, dal im Pan dwie 
t ablicy kamienne, tablice przymie
rza

12. Y rzeki mi : Wstań, a znidź 
ztąd rychło: Do lud twóyktóryś wy
wiódł z JEgyptu, opuścili prędko dro
gę którąś im ukazał, y u czynili sobie 
zlicinę; Exod. 3'2. 4-

13. Y zasię rzeki Pan do mnie : 
Widzę iż ten lud iest twardego kar
ku :

14. Puść mię że ji zetrę, y wygła
dzę imię iego z podniebia : a posta

nowię ciebie nad ludem któryby byl 
większy y mocnieyszy niżli ten.

15. A gdym zstępował z goraiącey 
góry, a dwie tablicy przymierza trzy
małem obiema rękoma ;

16. A uyrzałem żeścic zgrzeszyli 
Panu Bogu waszemu, y uczyniliście 
sobie cielca litego , a opuściliście ry
chło drogę iego którą wam okazał:

17. Porzuciłem tablice z ręku mo
ich , y ztluklem ie przed oczyma 
waszemi.

18. Y padłem przed Panem iako I 
pierwey , przez czterdzieści dni y no- I 
cy chleba nie iedząc y wody nie piiąc I 
dla wszystkich grzechów waszych któ- 
rycheście nabroili przeciw Panu, y ie
go do gniewu przywiedli :

19. Bom się bał zapalczywości y 
gniewu iego, którym wzruszony na 
was, cliciał was wygładzić. Y wysłu
chał mię Pan y tym razem.

20. Na Aarona też bardzo rozgnie
wany , cliciał go zetrzeć: y za niego 
takież modliłem się.

21. A grzech wasz któryście byli u- I 
czynili , to iest cielca , pochwyciwszy 1 
spaliłem ogniem, y skruszywszy go w 
kęsy, a prawie w proch obróciwszy , 
wrzuciłem w potok który ciecze z gó- > 
ry. Num. n.21 I. 16. zi 1.21.21 5.

22. Wpożarze też, y w kuszeniu, y i 
u Grobów pożądania drażniliście Pa
na :

23. Y kiedy was postał z Kadesbar- 
ne mówiąc : wstąpcie a posiądźcie ; 
ziemię którą wam dał : y wzgardzi
liście roskazaniem Pana Boga wasze
go : y nie wierzyliście mu, y aniście 
głosu iego sluchać ehcieli,

24. Aleście zawsze byli sprzeciw- 
nymi od tego dnia któregom was po- ' 
zuawać począł.

23. Y leżałem przed Panem czter
dzieści dni y nocy , przez którem go I 
uniżenie prosił , aby was nie wygla- ■ 
dzil iako byt zagroził:

26. Y modląc się mówiłem : Panie 
Boże nie zatracay ludu twego y dzie- | 
dzictwa twego, któreś odkupił w wici-1
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kości twoiey, któreś wywiódł z jE- 
gyptu mocną ręką.

27. Pomni na sługi twoie Abraha
ma, Izaaka y Iakoba: nie patrz na 
twardość ludu tego, y na niezbożność 
y na grzech:

28. Aby snąć nie rzekli obywatele 
ziemie

29. Z któreyeś nas wywiódł.• Nie 
mógł ich Pan w prowadzić do ziemie 
którą im obiecał, y nienawidziat ich : 
przeto ie wywiódł aby ie pobił na pu
sczy.

29. Którzy są lud twóy y dziedzic
two twoie, któreś wywiódł w mocy 
iwey wielkiey , y w ramieniu twoim 
wyciągnionym.

ROZDZIAŁ X'

O drugich tablicach zmiankęczyni, o 
śmierci Aaronowey. ab) się Boga bali, 
a ulitowali go, a obrzezali serca swe, 
miłowali ludzie podróżne , a przez 
imię iego przysięgali.

1. IN A on czas rzeki Pan do mnie: 
Wygładź sobie dwie tablice kamien
ne , iako były pierwsze, a wstąp do 
mnie na górę: y uczynisz skrzynię 
drzewianą, Exod. 34. 1.

2. Napiszę na tablicach słowa któ
re były na tych coś ie przed tym po
tłukł , y włożysz ie do skrzynie.

3. Uczyniłem tedy skrzynię z drze
wa Setim. ' A wygładziwszy dwie ta
blice kamienne, na kształt pierwszych, 
wstąpiłem na górę, maiąc ie w ręku.

4- Y napisał na tablicach wedle te
go co pierwey był napisał słów dzie
sięć, które mówił Pan do was na gó
rze z pośrzodku ognia, gdy się był lud 
zgromadził : y dał mi ie.

5. Y wróciwszy się z góry zstąpi
łem , y włożyłem tablice do skrzynie, 
którąm byl udziałat, które do tego cza
su tam są, iako mi Pan przykazał.

6. A synowie Izraełowie ruszyli o- 
bóz z Beroth synów Iakan do Mosera, 

gdzie Aaron umarł y pogrzebion iest, 
miasto którego kapański urząd odpra- 
wował Eleazar syn iego. Num. 3o. 3i. 
Num. 20. 28.

7. Z tamtąd przyszli do Gadgad : z 
którego mieysca wyciągnąwszy , po
łożyli się obozem w Iethebatha w zie
mi wód y potoków.

8. Na ten czas odłączył pokolenie 
1 Lewi, aby nosiło skrzynię przymierza
Pańskiego, y stało przed nim w służ
bie, y błogosławiło w imię iego aż d» 
dnia dzisieyszego.

9. Przezco nie miał Lewi części ani 
osiadlości z bracią swą: bo sam Pan 
iest dziedzictwem iego, iako mu obie
cał Pan Bóg twóy.

10. A iam stał na górze , iako y 
pierwey, czterdzieści dni y nocy: y 
wysłuchał mię Pan y onego razu, y 
ciebie zatracić niechcial.

11. Y rzeki mi: Idź, a uprzedzay 
lud, że wnidzie y posiędzie ziemię, 
którą przysiągł oycom ich, żebym 
im dal.

12. A teraz Izraelu, czegóż Pan Bóg 
twóy żąda od ciebie , iedno abyś się 
bał Pana Boga twego, a chodził w dro
gach iego, a miłował go, y służył Pa
nu Bogu twemu ze wszytkiego serca 
twego, y ze wszytkiey dusze twoiey:

13. A żebyś strzegł przykazania 
Pańskiego y Ceremoniy iego, które 
ia dziś tobie przykazuię, abyć się, do
brze działo ?

14. Oto Pana Boga twego iest nie
bo , y niebo nieba, ziemia y wszyst
ko co iest na niey:

15. A wżdy z oycami twemi spoił 
się Pan , y umiłował ie, y obrał nasie
nie ich po nicli, to est was , zewszy- 
tskich narodów, iako się dziś pokazuie.

16. A tak obrzeżcie odrzezek serca 
waszego, a karku waszego dałey nie 
zatwardzaycic: A et-, 10. 14- 2. Parał. 
»9- 7-

17. Abowiem Pan Bóg wasz sam iest 
Bogiem bogów. Y Panem panuiących,- 
Bóg wielki y możny y straszny, który 
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nie przyimuie osoby, ani darów. Ecc: 
35. i5.

18. Czyni sąd sierocie y wdowie, 
miluie przychodnia , y daie żywność 
y odzienie.

19. Y wy tedv niiluycie przycho
dnie, boście y saini byli przychodnia
mi w ziemi .Egyptskióy.

20. Pana Boga twego będziesz się 
bał, y icmu samemu służył .- będziesz 
stał przy nim , y w imię iego przysię 
gać będziesz. Mat. 10, Luc. 4. 8.

11. On iest chwała twoia, y Bóg 
twóy który uczynił z tobą te wiel
możne y straszliwe rzeczy, które wi 
działy oczy twoie.

22. Wsiedmdziesiąt dusz zstąpili 
oycowie twoi do Aigyptu: a teraz 
oto rozmnożył cię Pan Bóg twóy 
iako gwiazdy niebieskie. Gen. 46. 27. 
Exod. 1.3.

ROZDZIAŁ XI.

Przypomina rozmaik dobrodziej
stwa Boże, y obiecuie wiele dobrego 
chowaczoin, a ztego przestcLpcom przy
kazania Bożego: to iest błogosławień
stwo y przekleytwo.

I. Mlłuy tedy Pana Boga twego y I 
choway przykazania iego y ceremo
nie, 'sądy y Mandaty przez wszy
tek czas.

2. Poznaycie dziś czego nie znaią 
synowie waszy, którzy nie widzieli 
kary Pana Boga waszego, wielkości ie
go, y mocney ręki y ramienia wycią- 
gnionego ,

3. Znaków y spraw które uczynił 
w pośrzód jEgyptu Pharaonowi Kró
lowi y wszytkiey ziemi iego,

4. Y wszytkiemu woysku jEgyptia- 
nów, y koniom y wozom: iako ie o- 
kryly wody morza czerwonego gdy 
was gonili, y zgładził ie Pan aż do 
dnia dzisieyszego :

5. Wam też co uczynił na pusczy , 
a żeście przyszli na to mieysce:

6. Y Dathan y Abiron synom Eliab, 
który był synem Ruben, które otwo
rzywszy pasczękę swą ziemia pożarła 
z domy y z namioty y Ze wszytką ma- 
iętnością ich, którą mieli w pośrzod
ku Izraela. Num. 16. 1. Num. 32.

7. Oczy Wasze widziały wszystkie 
sprawy Pańskie, wielkie które uczy
nił ,

8. Abyście strzegli wszystkie przy
kazania iego, które ia wam dziś przy • 
kazuię: y mogli wniść y posieść zie
mię do którćy wchodzicie,

9. Y żyć w niey przez czas długi: 
którą pod przysięgą obiecał Pan oy
com waszym, y nasieniu ich, mle
kiem y miodem płynącą.

10. Ziemia bowiem do którćy wcho
dzisz posieść ią, nie iest iako zie
mia jEgyptska , któreyeś wyszedł , 
gdzie posiawszy nasienie na kształt o- 
grodów wody prowadzą oblewa- 
iące. , »

11. Ale iest ziemia górzysta y poli- 
sta, z nieba dżdżu czckaiąca.

12. Którą Pan Bóg twóy zawsze na- 
wiedza, a oczy iego na niey są od po
czątku roku aż do końca iego.

13. Ieśli tedy będziecie posłuszni 
roskazaniom moim, które ia wam dziś 
przykazuję, abyście miłowali Pana Bo
ga waszego, v służyli mu ze wszystkie
go serca waszego, y ze wszystkiey du
sze waszey:

14. Da descz ziemi waszey, czesny 
y późny, abyście zebrali zboże y wi
no y oliwę,

15. Y siano z pól na żywność do
bytków, y abyście sami iedli, y nasy
cili się.

16. Strzeżcież bv się snąć nie uwio
dło serce wasze, y nie odstąpili od Pa
na, y służyli cudzym Bogom, y kłania
li się im:

17. A Pan rozgniewany nie zam
knął nieba, y dzdże nie padały, ani 
ziemia dawała urodzaiu swego, y sa
mi zginęli prędko z ziemie wyborney, 
którą wam Pan dać ma.
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18. Włóżcie te słowa moie do serc 
y do myśli waszych , a zawieście ie 
na znak na rękach, y między oczyma 
waszymi połóżcie.

19. Nauczaycie syny wasze, aby ie 
rozmyślali kiedy siedzieć będziesz w 
domu twym, y chodzić będziesz w 
drodze, y uktadziesz się y wstaniesz-

20. Napiszesz ie na podwoiach y 
drzwiach domu twego:

21. Aby się rozmnożyły dni twoie 
y synów twoich w zicir.i, którą przy
siągł Pan oycom twoim, żeby dat im 
póki niebo wisi nad ziemią.

22. Ieśli bowiem strzedz będziecie 
roskazań które ia wam przykazuię, y

, czynić ie będziecie, abyście miłowali 
Pana Boga waszego, y chodzili we 
wszytkich drogach iego, trzymaiąc się 
g°-

23. Wytraci Pan wszystkie te na
rody przed obliczem waszym, y po
siądziecie ie, które są większe y ino- 
cnieysze niźli wy.

24. Wszelkie mieysce na które stą
pi noga wasza, wasze będzie. Od pu
sczy y od libanu, od rzeki wielkiey 
Euphratesa aż do morza zachodniego 
będą granice wasze. Jos. 1. 3.

20. Żaden nic stanie przeciwko 
wam, strach wasz y boiaźri puści Pan 
Bóg wasz na każdą ziemię którą de
ptać będziecie, iako wam powiedział.

26. Oto kładę przed oczy wasze 
dziś błogosławieństwo y przeklęctwo:

2.7. Błogosławieństwo •• ieśli po
słuszni będziecie przykazaniu Pana 
Boga waszego: które iawam dziś przy
kazuię :

28. Przeklęctwo: ieśli nie będziecie 
posłuszni mandatom Pana Boga wasze
go ale z stąpicie z drogi, którą ia wam 
teraz ukazuię, y póydziecie za bogami 
cudzemi których nie znacie.

29. A gdy cię wprowadzi Pan Bóg 
twóy do ziemi, do którey idziesz na 
mieszkanie : położysz błogosławień
stwo na górze Garyzym, przeklęctwo 
na górze llebal:

30. Które są za Jordanem za drogą 

która idzie na zachód słońca, w ziemi 
Chananeyczyka- który mieszka w po
lach przeciw Gałgala, która iest podle 
doliny ciągnącey się y zachodzącey da
leko.

31. Wv bowiem przeydziecie Jor
dan, abyście posiedli ziemię , którą 
Pan Bóg wasz da wam, abyście ią 
mieli y posiedli.

32. Patrzcież tedy abyście wypeł
nili ceremonie y sądy, które ia dziś 
położę przed oczy wasze.

ROZDZIAŁ XII.

Kaze wykorzenić Bałwochwalstwo, 
Dziesięciny, ypierwociny dawać, Ofia
ry napewnymmieyscu ofiarować, ypo
zywania krwie zakazuie:

Ti. jL E są przykazania y sądy, które 
czynić macie w ziemi, którą Pan Bóg 
oyców twoich da tobie, abyś ią po
siadł po wszytkie dni których chodzić 
będziesz po ziemi.

2. Wywróćcie wszytkie mieysca , 
na których chwalili Poganie, które 
posiądziecie , bogi Swoie , na górach 
wysokich y pagórkach, y pod każdymi 
drzewem galęzistyin. 2. Mach. 12. 40.

3. Porozwalaycie ołtarze ich, y po
łamcie slupy , gaić ogniem spalcie, 
bałwany pokrnszcie : wygładźcie imio
na ich z onych mieysc.

4. Nie uczynicie tak Panu Bogu 
waszemu:

5. Ale na mieysce które obierze 
Pan Bóg wasz ze wszech pokoleni wa
szych, aby tam położył imię swoie, y 
mieszkał na nim, przyidziecie ••

6. Y ofiarować będziecie na miey- 
scu onym całopalenia y ofiary wasze , 
dziesięciny , y pierwociny rąk wa
szych, y śluby , y dary, y pierworo
dne krów y owiec.

7. Y tam będziecie ieść przed o- 
czyma Pana Boga waszego: y weselić 
się będziecie we wszem do czego ścią

gniecie rękę wy y domy—wasze, w
a7 
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których będzie wam błogosławił Pan 
Bóg wasz. Jos. 18.

8. Nie będziecie tam czynić co my 
tu dziś czynicmy, każdy co się mu do
brze zda.

9. Boście aż do tego czasu nie przy
szli do odpoczynienia y osiadlości któ
rą wam da Pan Bóg wasz.

10. Przeydziecie Jordan , y miesz
kać będziecie w ziemi którą wam da 
Pan Bóg wasz .- żebyście odpoczynęli 
od wszystkich nieprzyiaciol w około, 
y bez wszelkiey boiaźni mieszkali na 
mieyscu,

11. Które obierze Pan Bóg wasz , 
aby imię iego było na nim, tam wszy
stko co przykazuię znosić będziecie, 
całopalenie y ofiary y dziesięciny , y 
pierwociny rąk waszych : y cokolwiek 
przedniego iest w darzech które szlu- 
bicie Panu.

12. Tam używać będziecie przed 
Panem Bogiem waszym, wy y syno
wie y córki wasze, słudzy y służebni
ce, y Lewita który w mieściech wa
szych mieszka, bo niema inszego dzia
łu y osiadlości między wami.

13. Strzeż abyś nie ofiarował cało
palenia twoich na każdym mieyscu 
które uyrzysz:

14. Ale na tym które obierze Pan 
w iednym z pokolenia twoim , bę
dziesz ofiarował ofiary, y uczynisz co
kolwiek przykazuię tobie.

15. A ieślibyś chcial ieść , y iedze- 
nie mięsa podobaloćby się, zabiy a 
iedz według błogosławieństwa Pana 
Boga twego, które tobie dal w mie
ściech twoich: choć nieczyste będzie, 
to iest maiące zmazę y ułomne: cho
ciaż czyste, to iest cale y bez zmazy, 
które się ofiarować godzi, iako sarnę 
y ielenia ieść będziesz:

16. Bez iedzenia tylko krwie, któ
rą na ziemię iako wodę wyleiesz.

17. Nie będziesz mógł iesć w mia
steczkach twoich dziesięciny zboża, y 
wina, y oliwy twoiey, pierworodztwa 
bydła y drobiu , y wszytkich rzeczy 
klórebyś ślubował, y dobrowolnie o

fiarować chcial, y pierwocin rąk two
ich.

18. Ale przed Panem Bogiem two
im ieść ie będziesz, na mieyscu które 
obierze Pan Bóg twóy, ty y syn twóy, 
y córka twoia, y sługa y służebnica , 
y Lewit, który mieszka w mieściech 
twoich: y będziesz się weselił y posi
lał przed Panem Bogiem twoim, we 
wszystkim do czego ściągniesz rękę 
twoię.

19. Strzeż abyś nie opuszczał Lewi
ty, przez wszytek czas którego miesz
kasz na ziemi.

20. Gdy rozprzestrzeni Pan Bóg 
twóy granice twoie, iakoć powiedział; 
a będziesz chcial ieść mięsa którego 
pragnie dusza twoia: Gen. 28. 14. £- 
xod. 34- 24.

21. A mieysce któreby obrał Pan 
Bóg tw óy aby tam było imię iego, ie
śli daleko będzie: zabiiesz z bydła y z 
drobiu które mieć będziesz , iakoinci 
przykazał, y będziesz iadł w miastecz
kach twoich iakoć się podoba.

22. lako iedzą sarnę y ielenia, tak 
ono ieść będziesz: y czysty iako y nie
czysty pospołu ieść będą.

23. Tylko się tego strzeż, abyś 
krwie nie iadl, bo krew ich iest mia
sto dusze; y przetoż nie masz ieść du
sze z mięsem:

24. Ale na ziemię wyleiesz iako 
wodę ,

2 5. Aby się dobrze działo tobie y 
synom twoim po tobie, gdy uczynisz 
co się podoba przed oczyma Paii- 
skiemi.

26. A co poświęcisz y poślubisz Pa
nu, weźmiesz y przydziesz na mieysce 
które obierze Pan

27. Y oliaruiesz ofiary twoie, mię
so y krew, na ołtarzu Pana Bogo twe
go , krew ofiar wyleiesz na ołtarzu , 
a mięso sam ieść będziesz.

28. Strzeżże a sluchay wszytkiego 
co ia przykazuię tobie, aby dobrze 
było tobie y synom twoim po tobie 
na wieki, gdy będziesz czynił co iest 
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dobrego y przyiemnego przed oczy
ma Pana Boga twego.

29. Gdy wytraci Pan Bóg twóy 
przed obliczem twoim narody, do 
których wnidziesz posieść ie , a po 
siędziesz ie , y mieszkać będziesz w 
ziemi ich,

30. Strzeż abyś ich nie naśladował, 
gdy na twoie weszcie będą wygładze
ni , y nie pytał się o ceremoniach ich 
mówiąc: lako chwalili ci narodowie 
bogi swoie, tak y ia chwalić będę.

31. Nie uczynisz tak Panu Bogu 
twemu. Wszytkie bowiem brzydli- 
wości, których nienawidzi Pan czynili 
Bogom swoim, ofiaruiąc syny y cór
ki, y paląc ogniem.

32. Co przykazuie tobie, to tylko 
czyń (*) Panu. anicnieprzydaway ani 
amnieyszay.

ROZDZIAŁ XIII.

Fałszywemu Prorokowi, aly nie 
wierzyli, któryby ich znaki a cudy 
chciat odwieść od Boga, a iako go ka
rać, y te którzyk un temu przystaną.

1. Ip.śli powstanie w pośrzodku cie
bie Prorok , abo któryby mówił ze 
sen widział y opowiedziałby znak y 
cudo,

2. A stało by się tak iako powie
dział y rzekłciby : Pódżmy a naśla- 
duymy bogów obcych których nie- 
znasz, a służmy im.

3. Nie usłuchasz słów onego pro
roka abo widosna: bo kusi was Pan 
Bóg wasz aby iawno było ieśli go mi- 
luiecie czynie, ze wszytkiego serca, 
y ze wszytkiey dusze waszey.

4. Pana Boga waszego naśladuycie, 
a iego się bóycie , y strzeżcie przyka
zania iego, y sluchaycie głosu iego: 
iemu służyć będziecie, y iego się bę
dziecie trzymać :

5. A on prorok abo snów wymy- 
ślacż zabity będzie.- bo mówił aby was 
odwiódł od Pana Boga waszego, któ

ry was wywiódł z ziemie Asgyptskiey , 
y odkupił was z domu niewoley, aby 
cię uwiódł w błąd z drogi, którą to
bie przykazał Pan Bóg twóy : a znie
siesz złe z pośrzód siebie.

6. Ieśliby cię cliciał namówić brat 
twóy syn matki twoiey, abo syn twóy, 
abo córka, abo żona która iest na ło
nie twoim, abo przyiaciel którego 
mituiesz iako duszę swoię, potaiemnie 
mówiąc; Pódż.my, a służmy bogom 
cudzym, których nie znasz ty, y oy- 
cowie twoi,

7. Wszytkich w okói narodów 
którzy blisko abo daleko są od począt
ku az do końca ziemie :

8. Nieprzyzwalay mu, ani sluchay, 
ani mu niech nie przepuszcza oko two
ie, żebyś się nad nim zmiłował, y za
taił go :

9. Ale natychmiast zabiiesz, nie
cimy naprzód będzie na nim ręka two- 
ia, a potym wszytek lud niech puści 
rękę.

10. Kamieńmi utluezon zabit bę
dzie, bo cię cliciał oderwać od Pana 
Boga twego, który cię wywiódł z 
ziemie Aśgyptskiey , z domu niewo
ley :

11. Aby wszytek Izrael usłyszawszy 
bał się, a żadną miarą więcey nie czy
nił nic tey rzeczy podobnego.

12. Ieśli usłyszysz w iednym miast 
twoicłi, które Pan Bóg twóy da tobie 
ku mieszkaniu, niektóre mówiące :

13. Wyszli synowie Belial z po
śrzodku ciebie, y odwrócili obywate
le miasta swego y rzekli: Podźiny a 
służmy cudzym bogom których nie- 
znacie :

14- Pytay się usilnie y z pilnością: 
dowiedziawszy się prawdy , Ieśli nay- 
dziesz że pewna co powiadaią y że ta 
brzydłośó skutkiem się wypełniła.-

15. Wnet wybiiesz obywatele mia
sta onego w pasczęce miecza, y zgła
dzisz ie, y wszystko co w nim iest aż 
do bydlęcia.

16. Cokolwiekby też było sprzętu, 
zgromadzisz w pośrzód ulic iego, y z 
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samem miastem zapalisz, tak żebyś 
"wszystko znisczył Panu Bogu twemu , 
y było grobem wiekuistym, nie bę
dzie więcey budowane,

17. Ani przylgnie nic do ręki twey 
z onego przeklęctwa : aby się odwró
ci! Pan od gniewu zapalczywości swo
iey, y zmiłował się nad tobą, y roz
mnożył cię iako przysiągł oycom 
twoim :

18. Gdy będziesz słuchał głosu Pa
na Boga twego, strzegąc wszystkiego 
przykazania iego, które ia dziś przy
kazuię tobie, abyś czynił co się podo
ba przed oczyma Pana Boga twego.

ROZDZIAŁ XIV.

Obchodów Pogańskich sią strzedz 
przy umartym: rozeznanie mieć czy
stych zwierząt od nieczystych, dziesią ■ 
ciny dawać roskazuie.

1. Synami bądźcie PanaBoga wasze
go : Nie będziecie się rzazać , ani 
czynić będziecie łysiny nad umar
łym.

2. Boś lud święty iest Panu Bogu 
twemu, a ciebie obrał, abyś mu był 
za lud osobliwy , ze wszystkich naro
dów którzy są na ziemi.

3. Nie iadaycie rzeczy które nie 
czyste są. Lev. 11. 4.

4. Ten iest zwierz, który ieść bę
dziecie , w olu y ow cę y kozę ,

5. Ielenia y sarnę , bawola, dziką 
kozę, łanią, oryxa, y wiełblądo- 
parda.

6. Wszelkie zwierzę które dzieli 
nadwoię kopyto , a przeżuwa , ieść 
będziecie.

7. A z tych zas które przeżuwała 
ale kopyta nie dzielą, ieść nie macie: 
iako wielbłąda , zaiąca, ieża : Te iż 
przeżuwaią a kopyta nie dzielą , nie
czyste wam będą.

8. Świnia też, że dzieli kopyto a 
nie przeżuwa, nieczysta będzie, mię

sa ich ieść nie będziecie, a ścierw u 
się nie dotkniecie.

9. To ieść będziecie ze wszytkich 
micszkaiących w. wodzie : które maią 
skrzcle y łuski, iedźcie :

10. Które bez skrzel y łuski są, nic 
iedźcie , bo są nieczyste.

11. Wszystkie ptaki czyste iedźcie,
12. Nieczystych nic iedźcie: to iest: 

Orla y Grypha, y Orla morskiego ,
13. Ixiona y Sempa y Kanie we

dług rodzaiu swego :
14. Y wszego rodzaiu kruczego.
15. Y Strusia y sowy y łyski, v ia- 

slrzębia, według rodzaiu swego:
16. łlerodiona y łabędzia, yibę,
17. Y norka, porpliyriona, y noc

nego kruka , bąka , y Charadriona , 
każde welug rodzaiu swego: dukda 
tezy niedoperza.

18. Y wszelkie które płaza a skrzy
dełka ma, nieczyste będzie, y nie bę
dzie iedziono.

19. Wszelkie co czyste iest, iedź
cie.

20. A cokolwiek zdechliną iest, 
nie iedźcie z niego: Przychodniowi, 
który iest między bramami twemi, 
day żeby iadł, abo mu przeday : boś 
ty iest lud święty Pana Boga twego.

21. Niewarz koźlęcia w mleku ma
tki iego. Exod. 23. 19. 34- 26.

22. Dziesiątą część oddzielisz ze 
wszystkich pożytków twoich które się 
rodzą na ziemi na każdy rok,

23. Y będziesz iadł przed oczyma 
Pana Boga twego na mieyscu, które 
obierze, aby na nim wzywano imię- 
nia iego, dziesięcinę zboża twego y 
wina y oliwy, y pierworodne z bydła 
y z owiec twoich.- abyś się nauczył 
bać Pana Boga twego na każdy czas,

24- A gdy dalsza będzie droga , y 
mieysce któreby obrał Pan Bóg twóy, 
y blogoslawilci, a nie będziesz mógł 
do niego tycli wszytkich rzeczy do
nieść:

25. Przedasz wszystko, y w pienią
dze obrócisz, y poniesiesz ręką twór

♦
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ią, y póydziesz na mieysce któreby o 
brat Pan Bóg twóy:

26. Y kupisz z tychże pieniędzy 
cokolwiekci się będzie podobało, bądź 
z wołów, bądź z owiec , wina tez y 
sicery, y wszego czego pożąda dusza 
twoia: a będziesz iadł przed Panem 
Bogiem twoim, y będziesz używał ty 
y dom twóy,

27. Y Lewit który iest między bra 
mami twemi: strzeż abyś go nie opu- 
sezał, bo niema inney części w osia- 
dlości twoiey.

28. Roku trzeciego odłączysz dru
gą dziesięcinę ze wszego coc się rodzi 
na on czas, y odłożysz w domu 
swoim.

29. Y przydzie Lewit, który niema 
inszey części ani osiadlości z tobą, y 
przychodzień y sierota y wdowa,któ
rzy są między bramami twemi, y bę
dą ieść, y nasycą się: abyć błogosławił 
Pan Bóg twóy we wszystkich spra
wach rąk twoicłi, które czynić bę
dziesz.

ROZDZIAŁ XV.

Prawo odpuszczenia roku siódme
go, którym obyczaiem obchodzić: U 
studzę Zydowinie , któryby miał bydż 
wolnym, y o pierwszych rzeczy ofiaro
waniu.

1. Siódmego Roku będziesz czynił 
odpust,

2. Który tym porządkiem obcho
dzony będzie. Któremu co winien 
przyiaciel albo bliźni y brat iego, nie 
będzie się mógł upominać: bo iest Rok 
odpusczcnia Pańskiego.

3. Od gościa y przychodnia wycią
gać będziesz: u sąsiada y bliskiego nie 
będziesz miał mocy upominać się :

4. A zgoła ubogi y żebrak nie bę
dzie między wami: aby tobie błogo
sławił Pan Bóg twóy w ziemi którąć 
da w osiadłość.

5. Ieśli iednak będziesz słuchał gło

su Pana Boga twego , a strzegł wszy
stkiego coć roskazał, y co ia dziś 
przykazuię tobie : błogosławić ci bę
dzie , iako obiecał.

6. Będziesz pożyczał wielom naro 
dom: a sam u żadnego pożyczać nie 
będziesz. Będziesz panował nad wie- 
lą narodów, a nad tobą nikt panować 
nie będzie.

7. Ieśli ieden zbraciey twoiey, któ
rzy mieszkaią między bramami miasta 
twego, w ziemi którąć da Pan Bóg 
twóy, do ubóstwa przyidzie .- nie za- 
twardzisz serca twego, ani ściśniesz 
ręki,

8. Ale ią otworzysz ubogiemu , y 
pożyczysz czego baczysz że potrze- 
buie.

9. Strzeż abyć snąć nie wkradła się 
myśl niezbożna, y żebyś nie rzeki w 
sercu swym: Nadchodzi siódmy rok 
odpuszczenia: a odwróciłbyś oczy twe 
od ubogiego brata twego, nieclicąc 
mu czego żąda pożyczyć : by nic wo
łał przeciwko tobie do Pana, a obró- 
ciłoćby się w grzech.

10. Ale mu dasz; a nie uczynisz 
nic chytrze w założeniu potrzeb iego.- 
aby tobie błogosławił Pan Bóg twóy 
na wszelki czas, y na wszem do czego 
ściągniesz rękę.

u. Nie zeydzie na ubogich w zie
mi mieszkania twego.- przeto ia ros- 
kazuie tobie, abyś otwarzal rękę bra
tu twemu potrzebuiącemu y ubogie
mu, który z tobą mieszka w ziemi.

12. Gdyć będzie przedany brat 
twóy Hebreyczyk abo Ilebrcianka, a 
stużyćci będzie sześć lat, siódmego, 
roku wolnym go wypuścisz ;

13. A którego wolnością darniesz, 
żadnym sposobem próżnym mu odeysc 
nic dopuścisz .-

11). Ale mu dasz na drogę z owiec* 
y z boiowiska y z prasy twoiey, któ- 
remi Pan Bóg twóy błogosławił to
bie.

15. Pamiętay żeś y sam służył w zier 
tni jEgyptskiey, a wybawił cię Pan 
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Bóg twóy, y przetoż ia teraz przyka- 
zuią tobie.

16. A ieśli rzecze, niechcę wyniść: 
przeto iż cię miłuię y dom twóy: a 
baczy że się ma dobrze u.ciebie;

17. Weźmiesz szydło, a przekolesz 
ucho iego we drzwiach domu twego, 
y będzie tobie służył na wieki. Słu
żebnicy też także uczynisz.

18. Nie odwracay od nich oczu 
twoich, gdy ie wolno puścisz: bo we
dle myta naiemnika przez sześć lat słu
żył tobie: abyć błogosławił Pan Bóg 
twóy we wszystkich sprawach które 
czynisz.

19. Z pierw-orodnych które się ro
dzę w bydle y yv ow cach twoich: co
kolwiek iest płci samczey poświęcisz 
Panu Bogu twemu. Nie będziesz ro
bił pierworodnym krowy , ani bę
dziesz strzygi pierworodnych owiec.

20. Przed oczyma Pana Boga twego 
będziesz ie iadl na każdy rok na miey
scu które obierze Pan, ty y dom twóy

21. A ieśliby miało wadę, bo chro
me było, abo ślepe , abo na którym 
członku szpetne abo ułomne: nie bę
dzie ofiarowane Panu Bogu twemu;

22. Ale między bramami miasta 
.twego ziesz ie, tak czysty iako y nie
czysty iednako ieść ie będzie, iako 
sarnę abo ielenia.

23. To tylko zachowasz, abyś krwie 
ich nie iadt, ale ią wyleiesz na ziemię 
iako wodę.

ROZDZIAŁ XVI.

Opisuie osobliwe trzy uroczyste 
Święta , Przasnic, Tygodniów, y Ku
czek : y postanowienie Sędzi sprawie
dliwych.

r71. ZjAchoway miesiąc now-ego zbo
ża, y pierwszy czas wiosny, abyś 
czynił Pliase Panu Bogu twemu. Bo 
w tym miesiącu wywiódł cię Pan Bóg 
twóy z Aśgyptuw nocy.

2. Y będziesz ofiarował Pliase Panu 

Bogu twemu z owiec y z wołów na 
mieyscu które obierze Pan Bóg twóy, 
aby tam mieszkało imię iego.

3. Nie będziesz w nie iadł chleba 
kwaszonego: Siedm dni będziesz iadl 
bez kwasu, chleb utrapienia, boś w 
strachu wyszedł zźEgyplU: abyś pa
miętał na dzień wyszcia twego z _E- 
gyptu, po wszytkie dni żywota twe
go-

4. Nie ukaze się kwas we wszech 
granicah twoich przez siedm dni, y 
nie zostanie z mięsa tego , co ofiaro
wano iest w w ieczór dnia pierwszego, 
aż do zarania.

5. Nie będziesz mógł ofiarować Pha- 
se w którymkolwiek mieście twoim , 
które Pan Bóg twóy da tobie :

6. Ale na mieyscu które obierze 
Pan Bóg twóy, aby tam przebywało i- 
mię iego, ofiaruiesz Pashę w wieczór 
na zachodzie słońca, kiedyś wyszedł z 
ŹEgyptu. E.rod. 12. 6.

7. Y upieczesz, y ziesz na mieyscu 
które obierze Pan Bóg twóy , a rano 
wstawszy , póydziesz do przybytków 
twoich.

8. Sześć dni będziesz iadł przaśni- 
ki; a w dzień siódmy, iż iest zebra
nie Pana Boga twego, roboty czynić 
nie będziesz. Lei>. 23. 24.

9. Siedm tygodniów naliczysz so
bie od onego dnia, którego sierp we 
zboże zapuścisz.

10. Y będziesz obchodził święto 
Tygodniów Panu Bogu tw-emu, ofia
rę dobrowolną ręki twoiey, którą o- 
fiaruiesz według błogosławienia Pana 
Boga tw-ego.

11. Y będziesz używał przed Panem 
Bogiem twoim, ty, y syn twóy, y 
córka twoia, sługa twóy y służebnica 
twoia , y Lewit który iest między bra
mami twemi, y przychodzień, y siero
ta, y wdowa którzy mieszkaią z wami, 
na mieyscu które obierze Pan Bóg 
twóy, aby tam mieszkało imię iego:

12. Y będziesz wspominał iżeś nie
wolnikiem był w źEgyptcie : y bę
dziesz strzegł y czynił co przykazano.
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13. Święto tez Kuczek obchodzić 
będziesz przez siedm dni, gdy zbie
rzesz z boiowiska y z prasy pożytki 
twoie :

14. Y będziesz używał w święto 
twoie , ty, y syn twóy, y córka , słu
ga twóy y służebnica, , Lewit też y 
przycliodzień, y sierota y wdow a, kto - 
rzy są między bramami twemi.

15. Siedm dni Panu Bogu twemu 
święta obchodzić będziesz na miey
scu, które obierze Pan. y btogosła- 
wićci będzie Pan Bóg twóy we wszech 
urodzaiach twoich.y we wszelkiey spra 
wie rąk twoich, y będziesz w rado
ści.

16. Trzy kroć do roku ukaże się 
każdy mężczyzna twóy przed oblicz- 
nością Pana Boga twego, na mieyscu 
które obierze: na święto Przasników, 
na święto Tygodniów , y na święto 
Kuczek. Nie ukażesz się przed Pa
nem próżny.

17. Ale ofiaruie każdy wedle tego 
co będzie miał, podług błogosławień
stwa Pana Boga swego które mu da. 
Exocl. 23. i5. 34- 4o.

18. Sędzię yurzędniki postanowisz 
we wszytkich bramach twoich, któreć 
da Pan Bóg twóy w każdym pokole
niu twoim: aby sądzili lud sądem spra
wiedliwym ,

19. Ani się na drugą stronę nie na
chylali. Nie będziesz przyimował o- 
sóh, ani brał darów ; bo dary zaśle- 
piaią oczy mądrych, a odmieniaią sło
wa sprawiedliwych.

20. Sprawiedliwie co iest sprawie
dliwego konać będziesz : abyś żyt y 
posiadł ziemię , którąć da Pan Bóg 
twóy.

21. Nie będziesz sadził gaiuy wszel
kiego drzewa przy ołtarzu Pana Bo
ga twego.

22. Ani sobie udzialasz, ani posta
nowisz słupa: których nienawidzi Pan 
Bóg twóy.

ROZDZIAŁ XVII.

Nie lada ofiara Panu ma bydź ofia
rowana: Bałwochwalstwo iako karać: 
w wielkich rzeczach dokładać sir,, nar- 
wyzszego Kapłana, )' w obieraniu 
Króla sprawa.

1. jXfle będziesz ofiarował Panu Bo
gn twemu owce y wołu na którym 
iest zmaza, abo iaka skaza: bo brzy- 
dliwość iest Panu Bogu twemu.

2. Gdyby się naleźli u ciebie w ie
dney z bram twoich któreć da Pan Bóg 
twóy, mąz abo niewiasta, którzyby 
uczynili złość przed oczyma Pana Bo
ga twego, y przestąpili przymierze ie- 
g°; „

3. Żeby szli y służyli cudzym bo
gom, y kłaniali się im, słońcu y księ
życowi, y wszelkiemu woysku niebie
skiemu, czegom nie przykazał:

4. A oznaymionoćby to, y usły 
szawszy wywiedziałbyś się pilnie, y 
nalazlbyś że prawda iest: y obrzydiość 
uczyniona iest w Izraelu :

5. Wywiedziesz męża y niewiastę , 
którzy rzecz barzo złośliwą uczynili 
do bram miasta twego , y będą uka- 
mionowani.

6. W uściech dwu abo trzech 
świadków zginie który będzie zabit. 
A żadnego niech nie zabiiaią, gdy ie
den przeciw iemu daie świadectwo. 
Matth. 18. 16. 2. Cor. i3. 9.

7. Ręka świadków pierwsza zabiie 
go, a ręka inszego ludu ostatnia rzuci 
się nań : abyś odiął zle z pośrzód sie
bie:

8. Ieśli trudny a wątpliwy u ciebie 
sąd (*) obaczysz między krwią a krwią, 
między sprawą a sprawą, trądem a 
trądem : y sędziów między bramami 
twemi obaczysz słowa różne: wstań a 
wstąp na mieysce które obrał Pan 
Bóg twóy.

9. Y przyldziesz do kapłanów ro
du Lewitskiego, y do sędziego który 
na on czas będzie; y pytać się od nich
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będziesz; którzy oznaymią tobie sądu 
prawdę.

10. Y uczynisz cokolwiekci powie-, 
dzą przełożeni mieysca które obrał 
Pan, y nauczą cię, I. Parał. 19. 10.

11. Według zakonu iego: y bę
dziesz zdania ich naśladował. Ani 
ustąpisz ni w prawo ni w lewo.

12. A ktoby hardym był, liiechcąc 
bydź posłusznym roskazaniu kapłana , 
który na on czas śluzy Panu Bogu twe
mu, y dekretu sędziego , umrze on 
człowiek, y odeyniiesz złe z Izraela :

13. A wszytek lud usłyszawszy bę
dzie się bat, aby się potym żaden py
chą nie nadymał.

14. Gdy wnidziesz do ziemie, któ
rąć da Pan Bóg twóy, a posiędziesz 
ią y będziesz mieszkał w niey , y rze- 
czesz: Postanowię nad sobą króla, iako 
maią wszytkie narody okoliczne.-

15. Postanowisz tego, którego Pan 
Bóg twóy obierze z liczby braciey 
twoiey. Nie będziesz mógł innego 
narodu człowieka klólcm uczynić, 
'któryby nie był brat twóy.

16. A gdy będzie postanowiony, 
nic będzie chował wiele koni, aniza- 
się w prowadzi ludu doźEgyptu. liczbą 
iazdy zmocniony; zwłaszcza iż wam 
Pan przykazał, abyście się żadną mia 
rą tąż drogą więcey nie wracali.

17. Nie będzie miał siła żon które- 
by przyludziły serce iego , ani srebra 
ani złota niezmierne wagi.

18. Ale gdy usiędzie na stolicy kró
lestwa swego, wypisze sobie powtó
rzenie prawa zakonu tego naksięgach, 
wziąw szy exemplarz od kapłanów po
kolenia Lewitskiego.

19. Y będzie miał z sobą , y będzie 
ie czytał po wszytkie dni żywota swe
go, aby się uczył bać Pana Boga swe
go, y strzedz słów y ceremonii iego, 
które w zakonie są przykazane.

20. A niecłi się nie podnosi serce 
iego w pychę nad bracią swą , ani się 
uchyla na prawą abo na lewą stronę, 
aby długi czas królował on sam y sy
nowie iego nad Izraelem.

ROZDZIAŁ XVIII.

Kapłanom y Lewitom miasto dzie
dzictwa dane są ofiary: o Proroku 
j>ra « dziwyin y fale szuj m.

1. Ie będą mieć kapłani y Lewr- 
towie , y wszyscy którzy z tegoż po
kolenia są części y dziedzictwa z in
nym Izraelem , bo ofiary Pańskie y 
obiaty iego ieść będą, Kum. 18.20.
1. Cor. 9. i3.

2. Y nic inszego nie wezmą z osia- 
dlości braciey swoiey; bo Pan iest ich 
dziedzictwo, iako im powiedział.

3. Ten będzie sąd kapłanów od 
ludu y od tych którzy przynoszą ofia
ry: chociaż wolu, chociaż owcę ofiaru- 
ią, dadzą kaptanowi łopatkę y kałdun; 
Num. 18. 20.

4. Pierwociny zboża, wina, y o- 
liwy, y część wełny z strzyżenia o- 
wiec.

5. lego bowiem obrał Pan Bóg twóy 
ze wszech pokoleni twoich, aby stał y 
służył imieniowi Pańskiemu sam y 
synowie iego na wieki.

6. Ieśli wynidzie Lewit z jednego 
miast twoich, ze wszytkiego Izraela 
w którym mieszka; a będzie chciai 
iśdź pragnąc mieysca które Pan obrał;

7. Będzie służył w imię Pana Boga 
swego, iako y wszyscy bracia iego Le- 
witowie, którzy stać będą na on czas 
przed Panem.

8. Część pokarmów weźmie też 
którą y inni : oprócz tego co w mie
ście iego z oycowskicgo spadku iemu 
należy.

9. Gdy wnidziesz do ziemie, któ
rąć da Pan Bóg twóy, strzeż się abyś 
niechcial naśladować brzydliwości li
ny ch narodów.

10. Ani się niech nie nayduie w to
bie któryby oczyściat syna swego abo 
córkę , przewodząc przez ogień .- abo 
któryby się radził praktykarzów , y 
wierzył snom y wróżkom, y ani niech 
nie będzie guślarz, Lew. 20. 27.
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11. Ani czarownik, ani ktobysię 
duchów złych radził, ani wieszczków , 
abo się od umarłych prawdy dowia- 
dował. i. Reg. 28. 7.

12. Tym bowiem wszytkim brzy
dzi się Pan, y dla rakicli złości wygu
bi ie Pan na węszcie twoie.

13. Doskonałym będziesz ybez zma
zy z Panem Bogiem Iwoim.

i4- Narody te których ziemię po- 
siędziesz wiesczków y praktykarzów 
słuchaią: ty żasię inaczey iesteś od Pa
na Boga twego nauczony.

i5 Proroka z narodu twego (*) y z 
braciey twoiey iako mnie, wzbudzi 
tobie Pan Bóg twóy, tego słuchać bę 
dziesz,

16. Iakoś żądał u Pana Boga twego 
na Ilorcb, gdy się zgromadzenie ze
brało , y rzekleś: Więcey nie będę 
słuchał głosu Pana Boga mego, a ognia 
tego bardzo wielkiego więcey nie uy- 
źrzę, abych nie umarł. Joan. 1. 45. 
Exod, 20. 21.

17. Y rzeki mi Pan; Dobrzeć wszy- 
sko mówili.

18. Proroka im wzbudzę z pośrzód 
braciey ich , podobnego tobie: y wło
żę słowa moie w usta iego, y będzie 
mówi! do nich wszytko co mu przy- 
każę. Joan. 2. 45.

19. A ktoby słów iego, które bę
dzie mówił w imię moie, słuchać nie
chcial, ia zemścicielem będę.

20. A prorok któryby hardością 
zepsowany chcial mówić w imię mo
ie, czegom mu ia nie przykazał, żeby 
mówił , abo imieniem cudzych bo
gów, zabit będzie.

21. A ieśli taiemną myślą odpo
wiesz : lako mogę rozumieć słowo, 
którego Pan nie mówił?

22. Ten znak będziesz miał. Co w 
imię Pańskie prorok on przepowie , 
a nie stanie się: tego Pan nie mówił , 
ale z dumy umysłu swego prorok wy
myślił : y przetoż bać się go nie bę
dziesz.

ROZDZIAŁ XIX.

Odiąć kaze Miasta dla ucieczki tym, 
którzyby co niechcąc zrobili , o świad
kach prawdziwych yfałszywych.

1. (jrDy wytraci Pan Bog twóy na
rody, których ziemię da tobie y po- 
siędziesz ią, y będziesz mieszkał w 
iey mieściech y w domiech.

2. Trzy miasta odłączysz sobie W 
pośrzodku ziemie, którą Pan Bóg twóy 
da tobie w osiadlość , Num. 35. 10. 
/os. 20. 2.

3. Ustawszy pilnie drogę: a na trzy 
równe części wszytkę ziemie twey 
krainę rozdzielisz: aby miał z bliska, 
który dla mężobóystwa zbiegiem iest, 
gdzieby mógł uyść.

4. To będzie prawo męzobóyce 
uciekaiącego, którego żywot ma bydź 
zachowań: ktoby zabił bliźniego swe
go niewiedząc, y o którym się poka- 
zuie, że wczora ty dziś trzeci dzień ża- 
dney przeciw niemu nie nawiści nie 
miat,

5. "Ale że poszedł z nim po prostu 
do łasa rąbać drew , a rąbiąc drzewo 
wypadłaby siekiera z ręki , y żelazo 
spadlszy z toporzyska , uderzyłoby 
przyiaciela iego y zabiło: ten do iedne
go z przerzeczonych miast uciecze, a 
będzie żyw.-

6. By snąć bliski tego , którego 
krew iest wylana, boleścią wzruszony 
nie gonił y nie uchwycił go , gdyby 
dłuższa droga była , y zabiłby onego, 
który nie iest winien śmierci: ponie
waż przeciw ko onemu, który zabit 
iest, pokazuie się, że źadney przed 
tym nienawiści nie miał.

7. A przeto przykazuię tobie abyś 
trzy miasta , iedno od drugiego ró
wnie daleko, oddzielił.

8. A gdy Pan Bóg twóy rozszerzy
granice twoie, iako przysiągł oycom 
twoim, a dać wszytkę zieniię którą 
im obiecał, Gen. 28. 14. Exod.

tle.
&
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9. (Ieśli iednak strzedz będziesz ro- 
skazania iego, a uczynisz co dziś przy
kazuję tobie, abyś miłował Pana Boga 
twego, ychodził drogami iego przez 
wszytek czas) przydasz sobie trzy 
drugie miasta y przerzeczonych trzech 
miast liczbę dwoiaka uczynisz:

10. Aby nic wylewano krwie ńie- 
winney w pośrzód ziemie, którą Pan 
Bóg twóy da tobie w osiadiość, abyś 
nie był krwie winien. .

11. Lecz ieśli kto maiąc w niena
wiści bliźniego swego, zasadził się na 
gardło iego, a powstawszy uderzył go 
y umarłby a ucickl do iednego z miast 
•wyżey namienionych: Num. 35. 20.

12. Poślą starszy miasta onego, y 
porwą go z mieysca ucieczki, y wy
dadzą go w rękę bliźkiemu którego 
krew iest wylana, y umrze.

13. Nie zmiłuiesz się nad nim , y 
odeymiesz krew niewinną z Izraela , 
abyć się dobrze działo.

14- Nie weźmiesz ani przeniesiesz 
granice sąsiada twego, które założyli 
przodkowie w maiętności twoiey,któ- 
rąć da Pan Bóg twóy w ziemi którą 
w eźmiesz w osiadiości.

15. Nie stanie ieden świadek prze
ciw żadnemu iakibykolwiek on grzech 
y złość była: ale w uściech dwu abo 
trzech świadków stanie każde słowo. 
Matth. 18. 16. 2. Cor. 13. 1.

16. Ieśliby stanął świadek kłamli
wy przeciw człowiekowi, winuiąc go 
o przestępstwo:

17. Staną oba którzy maią sprawę 
przed Panem, przed oblicznością ka- 
klanów y sędziów którzy na ten czas 
będą.

18. A gdy bardzo pilnie się wywia- 
duiąc dóydą tego , że fałszywy świa
dek mówił kłamstwo na brata swego: 
J)an. i3. 62.

19. Oddadzą mu, iako bratu swe
mu uczynić myślił,

20. Y zniesiesz złe z pośrzodku 
ciebie, aby drudzy usłyszawszy bali 
się, a żadną miarą nie śmieli nic ta
kowego czynić.

21. Nie zmiłuiesz się nad nim, ale 
duszę za duszę, oko za oko , ząb za 
ząb, rękę za rękę, nogę za nogę wy
ciągać będziesz.

ROZDZIAŁ XX.

Czasu woyny, które do domu zaś 0- 
destac-, Prawa woienne iako zacho
wać : które drzewa wyrejbować na po
trzeby woienne, a któr) m daćpokoy.

1. IeśR się ruszysz na woynę prze
ciw nieprzyiaciolom twoim, a uyzrzysz 
iezdne y wozy , y -yiększe niżbys ty 
miał nieprzyiacielskiego woyska mnó
stwo , nie będziesz się ich bał: bo 
Pan Bóg twóy iest z tobą, który cię 
wywiódł z ziemie Aśgyptskiey

2. A gdy się iuż przybliżać będzie 
podkanie , stanie kapłan przed woy- 
skiem uszykowany, y będzie tak mó
wił do ludu;

3. Sluchay Izraelu, wy dziś prze
ciwko nieprzyiaciołom waszym bitwę 
z taczacie : niechże się nie lęka serce 
wasze,nie bóycie się , nie ustępujcie, 
ani się1 ich strachajcie :

4. Bo Pan Bóg wasz iest w pośrzod
ku was , y za w ami przeciw nieprzy
iaciołom będzie wralczyi, aby was 
wyrwał z niebespieczeństwa.

5. Kapitanowie takież w każdym 
bufie w uszach woyska obwołaią: któ
ry iest człowiek który zbudował dom 
nowy a iescze go nie odnowił: niech 
idzie y wróci się do domu swego, by 
snąć nie umarł na woynie , y innyby 
ji odnawiać musiał.

6. Który iest człowiek który nasa
dził winnicę, a iescze ią nie uczynił 
pospolitą, z któreyby się godziło wszy
stkim pożywać .• niech idzie y wróci 
się do domu swego: by snąć nie umarł 
na woynie, a inszyby powinność ie
go odprawował,

7. Który iest człowiek, który zrę- 
kowal żonę , a niepoiąt iey; niech 
idzie y wróci się do domu swego: by 



Rozo. XX. Księgi V. Moyzeszowe. Rozd. XXI. 235

snąć nie umarł na woynie, a inszyby 
ią poiął człowiek.

8. To powiedziawszy, przydadzą 
ostatek y rzeką do ludu : który iest 
człowiek boiaźliwy y serca lękliwego, 
niech idzie y wróci się do domu swe
go: by nie kaził serca braciey swey, 
iako on sam strachem iest przera
żony.

9. A gdy umilkną wodzowie woy- 
ska, y koniec mowy uczynią , każdy 
swóy hufiec ku podkaniu będzie go
tował.

10. Ieśli kiedy przyciągniesz abyś
dobywał miasta , pierwey mu pokóy 
ofiaruiesz. •

11. Ieśliz przyimie a otworzyć bra
my, wszystek lud który w nim iest 
zachowań będzie, y będzie tobie słu
żył pod podatkiem.

12. Lecz ieśli przymierza nie bę
dzie cliciał uczynić , y zacznie prze
ciw tobie woynę, będziesz go doby
wał.

13. A gdy ie Pan Bóg twóy poda 
w rękę twoię, pobiiesz wszystko co 
iest w nim płci męzkiey w pasczęce 
miecza:

iii. Oprócz niewiast, a niemowląt, 
bydła , y inszych rzeczy które są w 
mieście: wszystkę korzyść woysku 
podzielisz, y pożywać będziesz z łu
pu nieprzyiaciół twoich , któryć Pan 
Bóg twóy da.

15. Tak uczynisz wszystkim mia
stom, które są barzo daleko od cie
bie, a nie są z tych miast które weź
miesz w osiadłość. , ,

16. A z tych miast które dane bę
dą tobie , nikogo zgoła żywo nie zo- 

• stawisz:
17. Ale pobiiesz w pasczęce miecza, 

to iest Hetheyczyka, y Amorreyczy- 
ka , y Chananeyczyka , Pherezeyczy- 
ka, y Heweyczyka , y Jebuzeyczyka, 
iakoć Pan Bóg twóy przykazał:

18. Aby snąć was nie nauczyli czy
nić wszystkich obrzydliwości, które 
sami czynili bogom swoim: zgrze

szylibyście przeciw Panu Bogu wasze
mu.

ig. Gdy oblężesz miasto przez czas 
długi , a obtoczysz ie szańcami abyś 
go dobył: nie będziesz wycinał drzew 
z których ieść się może, ani siekiera
mi w około pustoszyć masz krainę: 
bo drewno iest , a nie człowiek , ani 
może walczących przeciw tobie przy
czynić liczby.

20. Lecz ieśli które drzewa nie 
są rodzące owocu, ale leśne, y na in
sze potrzeby służące ? wytni a spo
rządź machiny, aż dobędziesz miasta, 
które przeciwko tobie walczy.

ROZDZIAŁ XXI.

Sprawa o Myzobóystwie taiemnym, 
niewieście na woyniepoymaney; o nie
posłusznym synie, y o tym któregoby 
obwieszono.

1. yjDyby naleziono w ziemi którą 
Pan Bóg twóy da tobie, trupa czło
wieka zabitego , a niewiedzianoby o 
winnym mężobóystwa:

2. Wynidą starszy , y sędziowie 
twoi, y rozmierzą od mieysca trupu 
odległość każdego miasta okolicz
nego :

3. A które obaczą bliższe nad in
sze : starszy onego miasta wezmą iato- 
wicę z stada, która nic ciągnęła iarz- 
ma, ani ziemie lemieszem próla,

A Y zawiodą ią do doliny ostrey 
y kamienistey, która nigdy nie iest o- 
rana, ani siewu przyięta .• y utną na 
niey szyię iałowicy ,

5. Y przystąpią kapłani synowie 
Lewi , któreby obrał Pan Bóg twóy 
aby mu służyli, y błogosławili w imię 
iego, a według słowa ich każda spra
wa, y co iest czyste abo nieczyste, by
ło osądzono.

6. Y przyidą starszy miasta onego 
do zabitego, y omyią ręce swe nad ia- 
lowicą, która w dolinie zabita iest,
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7. Y rzeka: Ręce nasze tey krwie 
nie wylały , ani oczy nie widziały.

8. Bądź milościw ludowi twemu 
Izrael, któryś odkupi! Panie , a nie- 
poczytay krwie niewinney w pośrzod
ku ludu Izraelskiego. Y będzie odię- 
ta od nicli wina krwie;

9. A ty daleko będziesz ode krwie 
niewinnego , która wylana iest, gdy 
uczynisz co Pan przykazał.

10. Ieśli wynidziesz na woynę prze
ciw nieprzyiaciotom twoim , a poda- 
ie Pan Bóg twóy w ręce twoie, y poi- 
masz więźnie,

11. A uyźrzysz w liczbie poima- 
nych niewiastę nadobną , a rozmitu 
iesz się iey, y będziesz ią chcial mieć 
za zonę ,

12. W wiedziesz ią w dom twóy: 
która ogoli włosy , y obrzeże paznog- 
cie,

13. Y złoży odzienie w którym iest 
poimana: a siedząc w domu twoim 
będzie płakać oyca y matki swey mie
siąc ieden, a potym wnidziesz do niey, 
y będziesz spał z nią , a będzie żoną 
twoią.

14. A ieśli potym nie będzieć się 
podobała, puścisz ią wolną , ani bę
dziesz mógł przedać za pieniądze, ani 
mocą ucisnąć : ponieważeś ią poni
żył.

15. Ieśli będzie miał człowiek dwie 
zenie, iędnę miłą a drugą omierzłą, 
a miałyby z niego dziatki, a byłby syn 
omierzley pierworodny.-

16. A chciałby maiętność między 
swe syny rozdzielić: nie będzie mógł 
syna rniłey uczynić pierworodnym, y 
przełożyć nad syna omierzley: 1, Par. 
H. I.

17. Ale syna omierzley przyzna za 
pierworodnego , y da mu z tego co 
ma, wszytko dwoiako : ten bowiem 
początkiem iest synów iego, y iemu 
przynależy pierworodztwo.

18. Ieśli zrodzi człowiek syna ocięt- 
pego y upornego, któryby nie słuchał, 
oycowskiego abo macierzyńskiego 

roskazania a skarany, wzgardziłby 
posłusznym bvdź;

19. Poimaią go y powiodą do star
szych miasta onego, y do bramy sądo- 
wey:

20. Y rzeką do nich : Ten nasz syn, 
uporny y ociętny iest: naszego upo
minania słuchać niechce, biesiadami 
się bawi , y nierządem , y ucztami:

21. Kamieńmi go utłoczy lud mia
sta, y umrze, abyście odięli złe z 
pośrzodku was, a wszytek Izrael sły
sząc aby się bał.

22. Gdy popełni człowiek co śmier
cią karano bydź ma, a skazany na 
śmierć, zawieszony będzia na szubie
nicy :

2?. Nie zostanie na drzewie trup 
iego: ale tegoż dnia będzie pogrze- 
biouy: bo przeklęty od Boga iest, któ
ry wisi na drzewie: y żadną miarą 
niesplngawisz ziemie twoiey, którąć 
Pan Bóg da w' osiadlość. Gal. 3. i3.

ROZDZIAŁ XXII. '

lakoby się mieli sprawiać przeciw
ko bydlęciu albo iney rzeczy nalezio- 
ney, o pokucie za cudzołóstwo, o Pan
nie naruszoney w mieście albo na polu 
zgwatconey.

Ie uyźrzysz wolu brata twego1.
abo owcę błądzącą, y miniesz, ale 
przywiedziesz bratu twemu :

2. Chociaż nie iest bliski brat twóy, 
ani go znasz, przywiedziesz do domu 
twego , y będą u ciebie póki ich szu
kać będzie twóy brat, y odbierze.

3. Także uczynisz z ostem, y z sza
tą , y z każdą rzeczą brata twego któ
raby zginęła: ieśli ią naydziesz, nie 
zaniedbay iakoby cudzey.

4. Ieśłi uyźrzysz osła brata twego, 
abo wołu , a on padl na drodze , nie 
przeniesiesz okiem, ale z nim podnie
siesz.

5. Nie oblecze się niewiasta wroęz- 
kie odzienie, ani mąż używać będzie 
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szaty niewieściey: bo brzytki iest u 
Pana który to czyni.

5. Ieśli idąc w drodze na drzewie 
abo na ziemi gniazdo ptaszę naydziesz, 
a matkę na ptaszętach, abo na iaycach 
siedzącą, nie poimasz iey z dziećmi:

7. Ale. odlecieć dopuścisz maiąc 
poimane dzieci; abyć się dobrze dzia
ło, a długi czas żył.

8. Gdy zbuduiesz dom nowy, u- 
czynisz mur dachu w około : aby nie 
była wylana krew w domu twoim, a 
byłbyś winien, gdyby się kto zemknąt, 
y spad! na dół. Len. 19. 19.

9. Nie będziesz posiewał winnice 
twey różnym nasieniem: by się y siew 
któryś siA , y co się rodzi z winnice, 
zaraz nie poświeciło.

10. Nie będziesz orał wolem po
społu y osłem.

11. Nie obleczesz się w szatę, która 
z wełny y ze lnu iest utkana.

12. Sznurki na kraiach poczynisz 
na czterech końcach plascza twego 
którym się odziewać będziesz.

13. Ieśli mąź póymie zonę, a po- 
tymby ią miał w nienawiści,

14. Y szukałby przyczyn dla któ- 
rychby ią opuścił, zarziicaiąc iey złą 
stawę, yrzeklby: Poiąlcm tę żonę, y 
wszedłszy do niey, nie nalazłem ią 
panną:

15. Wezmą ią ociec i matka iey, y 
przyniosą z sobą znaki panieństwa iey 
do starszych miasta, którzy są w bra
mie :

16. Y rzecze ociec: Córkę moię 
dałem temu za zonę, którą iź ma w 
nienaw iści,

17. Kładzie na nię złą sławę, źepo- 
wiada, Nie nalazłem córki twoiey 
panną: a oto te są znaki panieństwa 
córki moiey. Y rozwiną odzienie 
przed starszymi miasta :

18. Y poymaią starszy onego miasta 
męża , y ubiią go ,

19. Skazuiąc go nad to na sto sy
klów srebra, które da oycowi dziew
ki : iż puścił złą sławę na pannę I- 
zraelską; y będzie ią miał za żonę, y 

nie będzie iey mógł opuścić przez 
wszytkie dni żywota swego.

20. A ieśli prawda iest co zarzu
cał , y nie nalazlo się w dziewce pa
nieństwo :

21. Wvrzucą ią ze drzwi domu oy
ca iey , y kamierimi ztłuką ią mężo
wie miasta onego y umrze ; bo uczy
niła hańbę w Izraelu, że nierząd po
pełniła w domu oyca swego , a odey
miesz złe z pośrzód siebie.

22- Ieśliby mąż spał z żoną drugie
go, oboie umrze to iest cudzołożnik 
y cudzołożnica , a odeymiesz złe z I- 
zraela.

23. Ieśliby dzieweczkę pannę zrę- 
kował mąż , a nalazlby ią kto w mie
ście y leżałby z nią ,

24. Oboie wywiedziesz do brony 
miasta onego , y kamierimi utłóczeni 
będą; dziewka że niewołala będąc 
w' mieście; mężczyzna iż poniżył żonę 
bliźniego sw ego : a odeymiesz złe z 
pośrzód siebie.

25. Ale ieśli na polu nalazł mąż 
dziewkę , która zrękowana iest, a u- 
chwyciwszy leżałby z nią, on sam u- 
mrze ,

26. Dziewka nic cierpieć nie bę
dzie, ani iest winna śmierci: bo iako 
zbóyca powstaie przeciw bratu swe
mu , y zabiią go ; tak się y dziewce 
przydało.

27. Sama była na polu, wołała, y 
nikt i^ie przybył, ktoby ią wybawił.

28. Ieśli naydzie mąż dzieweczkę 
pannę, która nie ma oblubieńca au- 
chwyciwszy będzie spal z nią, a rzecz 
do sądu przyidzie:

29. Da on którz spał z nią, oycu 
dziewki pięćdziesiąt syklów srebra , y 
będzie ią miał za żonę, iż ią poniżył: 
nie będzie iey mógł opuścić przez 
wszytkie dni żywota swego.

30. Nic póymie człowiek zony oy
ca swego, ani odkryie przykrycia ie r 
go-
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ROZDZIAŁ XXIII.

Komu się nie godzi do Kościoła 
wnidi, a łomu godzi: o splugawie- 
niu nocnym, o potrzebie przyrodzo- 
ney: o nierządnych niewiastach: o 
Lichwie , Ślubie: o winnicy y zbozu 
Bliźniego.

i. Ie wnidzie rzezaniec który ma 
starte abo wyrznione iądra . y ur- 
źniony korzeń do kościoła Pariskie- 
G°-2. Nie wnidzie Mamzcr, to iest 
znierządnice urodzony do kościoła 
Pańskiego aż do dziesiątego poko
lenia.

3. Ammonit y Moabit, ani po dzie
siątym pokoleniu nie wnidą do ko
ścioła Pańskiego na wieki. Num.
22. 5.

4- Bo wam niechcieli zabieżeć z 
cblcbem y z wodą na drodze kiedy- 
ście wyszli z JEgyptu, a iznaięli prze
ciw tobie Balaama syna Beorowego z 
Mczopotamiiey Syryiskiey, aby cię 
przeklinał:

5. Y niechciał Pan Bóg twóy słu
chać Balaama, y obrócił przeklęctwo 
iego w błogosławieństwo twe, dla te
go , ze cię umiłował.

6. Nie uczynisz z nimi pokolu, ani 
się będziesz starał o ich dobre przez 
wszytkie dni żywota twego na wie
ki.

7. Nie masz się brzydzić Idumey- 
czykiem , bo brat twóy iest, ani jE- 
gypczykiem , boś przychodniem był 
wr ziemi iego.

8. Którzy się z nich narodzą , w 
trzecim pokoleniu w nidą do kościoła 
Pańskiego.

9. Kiedy w’ynidziesz przeciw nie- 
przyiaciolom twoim na woynę , 
strzedz się będziesz od wszelkiey zley 
rzeczy.

10. Ieśli będzie między wami czło
wiek', któryby się snem nocnym splu- 
gawil: wynidzie za obóz,

11. Y nie wróci się az się ku wie
czorowi omyie wodą , a po zachodzie 
słońca wróci się do obozu.

12. Będziesz miał mieysce za obo
zem , gdzie będzie wychodził na po
trzebę przyrodzoną,

13. Niosąc kolek za pasem, a gdy 
usiędziesz, wykopiesz w kolo : a w y
kopaną ziemię okryiesz to czegoś poz
był :

14. Bo Pan Bóg twóy chodzi w po- 
śrzodku obozu aby cię wyrwał, y 
podał ci nieprzyiaciele twoie: y niech 
będzie obóz twóy święty, a niech nie 
będzie w nim widać żadnego pluga
stwa, aby cię nie opuścił.

15. Nie wydasz niewolnika Panu 
iego, któryby się uciekt do ciebie.

16. Będzie mieszkał z tobą na miey-
scu które mu się podoba, y w iednym 
z miast twmicli odpocznie: nie zasmu- 
cay go. . , .

17. Nie będzie nierządnica z córek 
Izraelowycli, ani nierządnik z synów 
Izraelowych.

18. Nie będziesz ofiarował zapłaty 
wszetecznice, ani zapłaty psa w domu 
Pana Boga twego, cóźkolwiekby było 
coś ślubował: bo oboie brzydkość iest 
u Pana Boga twego.

19. Nie pożyczysz bratu twemu na 
lichwę pieniędzy, ani zboza, ani za- 
dnćy inney rzeczy:

20. Ale obcemu. Lecz bratu twe
mu tego czego mu trzeba bez lichwy 
pożyczysz : abyć błogosławił Pan Bóg 
twóy w każdey sprawie twey w ziemi 
do którey wnidziesz posieść ią.

21. Gdy ślub poślubisz Panu Bogu 
swemu, nie będziesz zwłaczał oddać: 
bo się go będzie upominał Pan Bóg 
twóy, a ieślibyś zwłaczał, bedzieć za 
grzech poczytano.

22. Ieśli nieclicesz obiecać, bez 
grzechu będziesz.

23. Ale co raz wyszło z ust tw’oich , 
zachowasz, y uczynisz iakoś obiecał 
Panu Bogu twemu, a własną wolą y 
usty twymi wyrzekteś.

24. Gdy wnidziesz do winnice bli-
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źniógo twego, iedz iagód ileć się po
doba: ,a z winnice z sobą nie wynos.

25. Ieśli wnidziesz we zboże bli
źniego twego, rwać kłosy będziesz, y 
ręką zetrzesz, ale sierpem źąć nie 
masz.

ROZDZIAŁ XXIV.

Dopuscza mefiom zenie dać list o- 
puszczcnia: o miłosierdziu przeciwko 
dłużnikom ubogim: o sądzie cudzo
ziemca y sieroty: o ostatkach żniw y 
win.

i. IeśH póymie człowiek zonę, y 
będzie ią miał, y nie naydzie laski 
przed oczyma iego dla iakiego pluga
stwa : napisze list rozwodny, y da w 
rękę iey y puści ią z domu swego. 
Matth. 5. 32. 19. 7. Marc. 10. 4-

2. A gdy odszedłszy póydzie za in
szego męża,

3. Y onby ią też miał w nienawi
ści , y dałby iey list rozwodny, y pu
ściłby ią z domu swego, aboby więc 
umarł:

4. Nie będzie mógł pierwszy mąż 
znowu wziąć za żonę: bo iest spluga- 
wiona, y stała się brzydką przed Pa
nem: byś nie przyprawił o grzech 
ziemie twoiey, którąćby Pan Bóg 
twóy dał abyś posiadł.

5. Gdy weźmie człowiek świeżo 
żonę, nie wynidzie na woynę, ani nań 
żadna potrzeba pospolita włożona nie 
będzie, ale wolen będzie bez winy w 
domu swym, aby się przez ieden rok 
weselił z żoną swą.

6. Nie będziesz brał w zastawie 
spodniego y zwierzchniego kamienia 
młyńskiego , abowiem duszę swą za
stawił u ciebie.

7. Ieśliby się nalazi człowiek, na
mawiający brata swego z synów Izrae
lowych, a przedawszy go wziąłby 
pieniądze: będzie zabity, a oaeymiesz 
złe z pośrzód siebie.

8. Strzeż pilnie abyś nie wpadl w 

zarazę trądu, ale uczynisz wszytko 
czegokolwiek cię nauczą kapłani rodu 
Lew itekiego , według tego iakom im 
przykazał, y wypełnisz z pilnością.

9. Pamiętaycie co uczynił Pan Bóg 
wasz Mariiey na drodze, gdyście wy
chodzili z ŹEgyptu. Num. 12. 10.

10. Gdy się będziesz upominał u 
bliźniego twego iakiey rzeczy którąć 
dlużcn : nie wnidziesz do domu iego, 
abyś wziął zastawę:

11. Ale będziesz stal przed domem, 
a onci wyniesie co będzie miał.

12. Lecz ieśli ubogi iest, nie prze- 
nocuie u ciebie zastawa:

13. Ale mu ią zaraz wrócisz przed 
zachodem słońca: aby spiąć w odzie
niu swoim, błogosławił tobie, a że
byś miał spraw iedliwość przed Panem 
Bogiem twoim.

14. Nie odmówisz myta potrze
bnego y ubogiego brata twego, choć 
przychodnia który z tobą mieszka w 
ziemi, y między bramami twemi:

15. Ale tegoż dnia oddasz mu za
płatę prace iego przed zachodem słoń
ca : bo ubogi iest, a z tego żywi du
szę swoię : aby nie wołał do Pana 
przeciw tobie, y byloćby poczytano 
za grzech. Lev. 19. i5. Tob. \. i5.

16. Nie będą zabici oycowie za sy
ny, ani synowie za oyce; ale każdy 
za grzech swóy umrze.

17. Nie wywrócisz sądu przycho
dnia ani sieroty, ani weźmiesz w zasta
wie szaty wdowy. 4- Reg. 14. 6. 2. 
Par. 2 5. 4.

18. Pamiętay żeś służył w ŹEgyptcie 
y wybawił cię ztamtąd Pan Bóg twóy. 
Przeto przykazuię tobie abyś tę rzecz 
czynił.

19. Gdy będziesz żął zboże na swym 
polu, a zapomniawszy snop zostawisz; 
nie wrócisz się abyś go wziął: ale przy
chodniowi y sierocie y wdowie wziąć 
dopuścisz. Abyć błogosławił Pan Bóg 
twóy we wszelkiey robocie rąk 
twoich.

20. Ieśli zbierzesz owoce oliwne , 
I cokolwiek na dzrewiech zostanie, nie 
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■wrócisz się żebyś zebrał: ale zosta
wisz przychodniowi, sierocie y wdo
wie.

21. Ieśli obierzesz winnicę twoię: 
nie zbierzesz gron pozostałych: ale się 
dostaną na potrzebę przychodniowi, 
sierocie y wdowie.

22. Pomni zes y ty służył w ^Egypt 
cie, y przetoć przykazuię, abyś czy
nił tę rzecz.

ROZDZIAŁ XXV.

Przy karaniu winnego co za Spra
wa , iako brat umarłego brata zonę 
miat poymować, a milczatliby czym 
miat bydź Karan, w ważeniu fałszu 
zakazuie, Amalechyty wy tracić kaze.

i. Ieśh będzie sprawa między które- 
zni, a ucieka się do Sędziów : kogo 
uznaią bydź sprawiedliwym, temu 
sprawiedliwości zwycięstwo przysą
dzą kogo niezbożnym, osądzą za 
niczbożnego.

2. A ieśli tego który zgrzeszył oba- 
czą godnego bicia: położą go, y 
przed sobą bić każą. Według miary 
grzechu, będzie y razów miara.

3. Wszakże tak, zęby liczby czter- 
dziestey nieprzeszty.- aby szkaradzie 
posieczony przed oczyma twemi nie 
odszedł brat twóy. a. Cor. ii. 24.

4. Nie zawiąźesz gęby wołowi trą
cemu na boKwisku zboże twoie. 1. 
Cor. 9. 9. i. Tim. 1. 18.

5. Gdyby mieszkali bracia pospołu, 
a ieden z nich zszedłby bez potom
stwa , zona zmarłego nie póydzie za 
innego: ale ią póymie brat iego, y 
wzbudzi nasienie brata swego.- (*) 
Matt: 22. 24. Marc. 12. 19.

G. Y pierworodnego z niey syna 
imieniem iego nazowie , aby nie było 
zgładzone imię iego z Izraela.

7. A ieśliby nie chcial poiąć zony 
brata swego, która mu prawem nale
ży.- póydzie niewiasta do bramy miey- 
skiey, y uciecze się do starszych , y 

rzecze.-, Niechce brata męża mego 
wzbudzić imienia brata swego w Izra
elu : ani mnie poiąć za zonę. Ruth.

5.
8. Y wnet każą go przyzwać, y za- 

pytaią Ieśli odpowie: Niechcę iey 
wziąć za zonę :

9. Przystąpi niewiasta do niego 
przed starszymi, a ściągnie bot z nogi 
iego, y plunie mn w twarz iego , y 
rzecze: Tak się stanie człowiekowi , 
który niebuduie domu brata swego.

10. Y nazową imię iego w Izraelu: 
Dom rozzutego.

11. Jeśliby mieli między sobą po ■ 
swar dwa mężowie, y ieden z drugim 
wadzićby się począł: a chcąc żona ie
dnego wyrwać męża swego z ręki 
mocnieyszego , y ściągnęłaby rękę y 
uchwyciłaby za męzki członek iego.: I

12. Utniesz iey rękę, ani się zmięk
czysz nad nią żadnym miłosierdziem.

12. Nie będziesz miat w worku 
różnych gwichtów: większego y 
mnieyszego.

14. Ani będzie w domu twoim ko
rzec większy y mnieyszy.

15. Wagę będziesz miał sprawiedli
wą y pra-wdziwą, y korzec równy y I 
prawdziwy będziesz miał, abyś długi £ 
czas żył na ziemi , którąć Pan Bóg I 
twóy da.

16. Brzydzi się bowiem Pan twóy ’ 
tym którzy to czyni, y mierzi go wszel- | 
ka niesprawiedliwość.

17. Pomni coc ucynił Amalek W 
drodze, kiedyś wychodził z zEgyptu : I

18. łakoć zabieżat: y ostateczne 
woyska twego, którzy ustawszy odpo
czywali, pobił, kiedyś ty był głodem 
y pracą strapiony, a nie bał się Boga.

19. Gdyć tedy Pan Bóg twóy da 
odpocznienie, a podbiię wszystkie 
.wokół narody w ziemi którąć obiecał: I 
wygładzisz imię iego -z podniebia i 
Strzeż abvś niezapoinniał.

I
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ROZDZIAŁ XXVI.

Pierwsze rzeczy y dziesięciny komu, 
gdzie, a iako miały bydz dawane.

1. A. Gdy wnidziesz do ziemie, któ
rąć Pan Bóg twóy da abyś osiadł y 
posiądziesz ią, y mieszkać w niey 
będziesz :

2. Weźmiesz ze wszego zboża twe
go pierwociny, y włożysz ie w kosz, 
y póydziesz do mieysca , które Pan 
Bóg twóy obierze, aby tam "wzywano 
imienia iego : , *

3. Y przystąpiwszy do kapłana, 
który na on czas będzie , y rzeczesz 
do niego: Wyznawani dziś przed Pa
nem Bogiem twoim, żem wszedł do 
ziemie o^tórą przysiągł oycom na
szym żeby ią nam dał.

4. Y przyiąwszy kapłan kosz z rę
ki twoiey, postawi przed ołtarzem 
Pana Boga twego;

5. Y będziesz mówił przed oczyma 
Pana Boga twego : Syryiczyk prześla
dował oyca niego, który szedł do 
ŹEgyptu , y gościem był tam w liczbie 
barzo malcy: y rozmnożył się w na
ród wielki, y mocny, y nieprzeliczo
nego mnóstwa.

6. Y trapili nas „Kgiptianie y prze
śladowali , kładąc brzemiona barzo 
ciężkie:

7. Y wołaliśmy do Pana Boga oy- 
ców naszych: który nas wysłuchał , 
y weyźrzał na uniżenie nasze, y na 
pracą, y na uciśnienie.•

8. Y wywiódł nas z Aśgyptu ręką 
mocną y ramieniem wyciągnionym, 
w strachu wielkim, w znakach y cu
dach :

9. Y wprowadził na to mieysce, y 
podał nam ziemię mlekiem y miodem 
płynącą.

10. Ą przetoż teraz ofiaruię pier 
wsze urodzaie zboża ziemie którą mi 
dat Pan. Y zostawisz ie przed oczy
ma Pana Boga twego, y pokłoniwszy 
się Panu Bogu twemu.

11. Y używać będziesz we wszyt
kich dobracłi , które Pan Bóg twóy 
da tobie, y domowi twemu, ty y Le
wit , y przychodzień który z tobą 
iest :

12. Gdy wypełnisz dziesięcinę 
wszech urodzaiów twoich, roku dzie
sięcin trzeciego dasz Lewitowó, y przy
chodniowi, y sierocie, y wdowie, a- 
by iedli między bramami twemi , y 
naicdli się:

13. Yr rzeczesz przed oczyma Pana 
Boga twego: Wyniosłem co iest po
święcono z domu mego, y dałem to 
Lewitowi, y przychodniowi, y siero
cie, y wdowie, iakoś mi roskazał, 
nie przestąpiłem przykazania twego 
anim zapomniał roskazania twego.

i4- Nie iadlem z nich w żałobie 
moiey, anim ich oddzielił w iakiey: 
kolwiek nieczystości, anim wydał z 
tych rzeczy nic na rzecz pogrzebną. 
Bytem postuszen głosu Pana Boga me
go , y uczyniłem wszytko iakoś mi 
przykazał.

15. Weyźrzysz z świątnice twoiey , 
y z wysokiego niebios mieszkania, a 
błogosław ludowi twemu Izraelskie
mu, y ziemi którąś nam dat, iakoś 
przysiągł oycom naszym, ziemi mle
kiem y miodem plynącey. Isa. 63. i5.

1 Par. 2. 16.
16. Dzisia Pan Bóg twóy przyka

zał tobie , abyś czynił te przykazania 
y sądy : y strzegł, y pełnił ze wszyt- 
kiego serca twego, y ze wszytkiey du
sze twoiey.

17. Panaś dziś obrał, abyć był 
Bogiem , a żebyś chodził drogami ie
go , y strzegł cereinoniy iego, y przy
kazania y sądów , a był posluszen ro- 
skazaniu iego.

18. Y Pan obrał cię dziś, abyś mu 
był ludem osobliwym, tak iakoć po
wiedział , a żebyś strzegł wszytkiego 
przykazania iego :

19. Y' żeby cię uczynił wyzszyrs m 
de wszytkie narody które stwc ': J 
ku ehwide y imieniu y sław ie sweiey •*
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abyś był ludem świętym Pana Boga 
twego , iako mówił.

ROZDZIAŁ XXVII.

Ołtarz kaze budować, y Zakon a 
Prawo na kamieniu wybić: Błogo
sławieństwa cnotliwych , y Przek Iey- 
twa złych.

1. "i Przykazał Moyzesz y starszy I- 
zraela ludowi , mówiąc: Strzeż cie 
wszystkiego roskazania, które wam 
dziś przykazuię.

2. A gdy przeydziecie przez Jordan 
do ziemie klórąć Pan Bóg twóy da: 
postawisz kamienie wielkie, y potyn- 
kuiesz ie wapnem,

3. Abyś mógł na nich napisać wszyt
kie słowa zakonu tego, przeprawiwszy 
się przez Jordan: abyś wszedł do zie
mie którąć Pan Bóg twóy da, ziemię 
mlekiem y miodem płynącą iako 
przysiągł oycom twoim. Exod. 20. 25. 
Jos. -8. 31.

4. Gdy tedy przeydziecie Jordan, 
postawcie kamienie, które ia wam 
dziś przykazuię na górze Hcbal, y po
ty nkuiesz ie wapnem:

5. Y^zbiiduiesz tam ołtarz Panu Bo
gu twemu z kamienia którego się że
lazo nie tknęło ,

6. A z kamicmia nie ciosanego y nie 
wygładzonego- y ofiaruiesz na nim 
całopalenia Panu Bogu twemu,

7. V ofiaruiesz ofiary zapokovne, y 
będziesz tam iadl y używał przed Pa
nem Bogiem twoim.

8. Y napiszesz na kamieniach wszyt
kie słowa zakonu tego znacznie y ia- 
snie.

9. Y rzekli Moyżesz y kapłani z ro
du Lewitskiego do w szytkiego Izraela: 
Pilnuy a sluchay Izraelu .- Dzisia zo
stałeś ludem Pana Boga twego:

10. Będziesz słuchał głosu iego, y 
będziesz czynił roskazania y sprawie
dliwości , które ia przykazuię tobie.

11. Y przykazał Moyżesz ludowi 
dnia onego, mówiąc .-

12. Ci staną na błogosławienie lu
dowi na górze Garizim, przeprawiw
szy się przez Jordan : Simeon, Lewi, 
Judas, Issacliar, Jozeph, y Beniamin.

13. A przeciwko ci staną na prze
klinanie na górze Hebal: Ruben, Gad, 
v Ascr, y Zabulon, Dan, y Nephllia- 
)i. 1

14. Y będą mówić Lewitowie, y 
rzeką do wszech mężów Izraelskich 
głosem wrynioslym :

15. Przeklęty czlowłek któryMzia- 
la rycinę^ zlioinę, brz-ydliwość Pań
ską, robotę rąk rzemieślniczych y sta
wi ji w skrytości. A odpowie wszy
tek lud, y rzecze , Amen.

16. Przeklęty który nie czci oyca 
swego y matki. Y rzecze wszystek 
lud, Amen.

17. Przeklęty który przenosi gra
nice bliźniego swego. Y rzecze wszy
tek lud, Amen.

18. Przeklęty który czyni że ślepy 
błądzi w drodze, Y rzecze wszytek 
łud, Amen.

ig. Przeklęty który wywraca sąd 
przychodnia, sieroty, y wdowy. Y 
rzecze wszytek lud, Amen.

20. Przeklęty który spi z żoną oy
ca swego, y odkrywa przykrycie łóż
ka iego. Y rzecze wszytek lud, A- 
men.

21. Przeklęty który nierząd płodzi 
z wszelakim bydlęciem. Y rzecze wszy
tek lud, Amen.

22. Przeklęty który spi z siostrą 
swoią, z córką oyca swego, abo mat
ki swey. Y rzecze wszytek lud, A- 
men.

23. Przeklęty który spi z świekrą 
swoią. Y rzecze wszytek lud, A- 
men.

2 4- Przeklęty który taiemnie zabi- 
ie bliźniego swego. Y rzecze wszy
tek lud , Amen.

2 5. Przeklęty który bierze dary, 
aby zabił duszę krwie niewinney. Y 
rzecze wszytek lud, Amen.
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26. Przeklęty kto nie trwa w sło- 
wiech zakonu tego, ani ich skutkiem 
pełni. Y rzecze wszytek lud, Amen.

ROZDZIAŁ XXVIII.

Opisuie y wydaie Błogosławień
stwa rozmaite na te , którzy chować 
będą Przykazanie Pańskie-, a przeklęc- 
twa na przestępcę.

1. A. Ieśli będziesz słuchał głosu Pa
na Boga twego, abyś czynił y za
chował wszystkie przykazania iego , 
które ia dziś przykazuię tobie, uczy
ni cię Pan Bóg twóy wyższym nad 
wszytkie narody które są na ziemi.

2. Y przyidą naj cię te wszystkie 
błogosławieństwa , y ima się ciebie ; 
ieśli iednak słuchać będziesz przyka
zania iego.

3. Blosławionyś ty w mieście y 
y błogosławiony na polu.

4. Błogosławiony owoc żywota 
twego, y owoc ziemie twey, y owoc 
bydła twoiego, stada, dobytków 
twoich, y owczarnie owiec twoich.

5. Błogosławione gumna twoie y 
błogosławione ostatki twoie.

6. Błogosławiony będziesz ty wcho
dząc y wychodząc.

7. Da Pan nieprzyiacioty twoie 
którzy powstaią przeciw tobie, pa- 
daiące przed oczyma twymi: iedna 
drogą wynidą przeciw tobie, a sied- 
mią dróg uciekać będą przed obliczem 
twoim.

8. Spuści Pan błogosławieństwo na 
spiżarnie twoie, y na wszystkie dzie
ła rąk twoich, y będzieć błogosławił 
w ziemi którą weźmiesz.

9. Wystawi cię Pan sobie za lud 
święty, iakoć przysiągł; ieśli będziesz 
strzegł przykazania Pana Boga twego, 
y chodził drogami iego.

10. Y uyźrzą wszystkie narody 
ziem , że imię Pańskie wzywane iest 
nad tobą, y bać się będą ciebie.

11. Dać Pan obfitość wszego dobra, 

owocu żywota twego, y owocu bydła 
twego, y owocu ziemie twey, którą 
przysiągł Pan oycom twoim abyć ią 
dał.

12. Otworzy skarb swóy barzo do
bry niebo, aby dało deszcz ziemi twey 
czasu swego, y będzie błogosławił 
wszystkim robotom rąk twoich : Y 
będziesz pożyczał wielom narodom , 
a sam u nikogo pożyczać nie bę
dziesz.

13. Postawi cię Pan głową a nie o- 
gonem : y będziesz zawsze na wierz
chu, a nie na spodku: ieśli iednak słu
chać będziesz przykazania Pana Boga 
twego, które ia dziś przykazuię tobie, 
a będziesz strzegł y czynił,

14. A nie ustąpisz od niego, ni na 
prawo ni na lewo , ani póydziesz za 
bogami cudzymi, ani im służyć bę
dziesz.

15. Ale ieśli nic będziesz cliciał 
słuchać głosu Pana Boga twego, abyś 
strzegł y czynił wszystko roskazanie 
iego y ceremonie które ia dziś przy— 
kazuię tobie: przyidą na cię te wszyt- 
kic przeklęctwa, y chwycą się ciebie. 
Len. 26. 14. Tren. 2. 17. Mał. 2. 2. 
Baru. 1. 20.

16. Przeklęty będziesz w mieście, 
przeklęty na polu.

17. Przeklęte gumno twoie, y prze
klęte ostatki tw'oie.

18. Przeklęty owoc żywota twego, 
y ou oc ziemie twoiey , stada wołów 
twoich, y trzody owiec twoich.

19. Przeklęty będziesz wchodząc y 
przeklęty wychodząc.

20. Przepuści Pan na cię głód y 
łaknienie , y przeklęctwo na wszytkie 
sprawy, które będziesz czynił: az cię 
zetrze y zatraci prędko, dla wynalaz
ków twoich barzo złych w którycheś 
mię opuścił.

21. Niechci przyda Pan morowe 
powietrze , aż cię wyniszczy z ziemie 
do którey wnidziest posieść ią.

22. Niechay cię Pan skarżę niedo
statkiem, gorączką y zimnicą, upale
niem y gorącem, y skażonym powie
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trzem y rdzą, a niech cię dogania, aż 
wyginiesz.

23. Niechay będzie niebo które 
nad tobą iest miedziane: a ziemia któ
rą depczesz, żelazna.

24. Niech da Pan za descz ziemi 
twoiey proch, a z nieba niech na cię 
zstąpi popiół , az będziesz wniwecz 
obrócon.

15. Niecliay cie poda Pan upadaią- 
cego przed nieprzyiacioly twymi, ie- 
dną drogą wychodź przeciwko im , a 
siedmią uciekay , a bądź rozprószon 
po wszystkich królestwach ziemie.

26. Y niech będzie trup twóy po
karmem wszytkiin ptakom powietrz
nym y zwierzom ziemnym niech nie 
będzie ktoby odpędzał.

27. Niecliay cię zarazi Pan wrzo
dem jEgypskim , y część ciała przez 
którą plugastwa wychodzą krostami y 
świerzbem: tak żebyś nie mógł bydź 
ulcczon.

28. Niechay cię skarżę Pan ode- 
szciem od rozumu y ślepotą, y sza
leństwem ,

29. Y macay o południu, iako 
zwykl macać ślepy w ciemnościach, a 
nie prostóy dróg twoich. Y przez 
wszytek czas odnoś potwarz, a bądź 
gwałtem potlumion, ani mićy ktoby 
cię wybawił.

30. Poymi żonę, a drugi niechay z 
niąspi: dom zbuduy, a w nim nie 
mieszkaj: nasadź winnicę, a nie zbie- 
ray z niey wina.

31. Wolu twego niech zabiią przed 
tobą, a nie iedź z niego : osła twego 
niech porwą przed oczyma twymi, a 
niechci go nie wrócą: Owce twoie 
niech będą dane nieprzyiaciołom 
twoim, a niech nie będzie klobyć do
pomógł.

3a. Synowie twoi y córki twe 
niech będą dane inszemu narodowi, 
na co będą patrzeć oczy twoie, y u- 
stawtfć patrząc na nie przez cały dzień: 
a niech nie będzie siły w ręce two
iey.

33, Owoce ziemie tweyj y wszyst

kie prace twoie, niechay poić lud 
którego nie znasz : a bądź zawsze po
twarz cierpący y uciśnion po wszyt
kie dni ,

34- Y zdumiały od strachu tych 
rzeczy , które będą widziały oczy 
twoie.

35. Niech cię zarazi Pan złym wrzo
dem na koleniech y na łystach, y 
niech cię nie mogą uleczyć, od stopy 
nogi aż do wierzchu twego.

36. Zawiedzie cię Pan , y Króla 
twego, którego ustawisz nad sobą, do 
narodu którego nie znasz ty y oyco- 
wie twoi, y będziesz tam służył bo
gom cudzym, drewnu y kamieniu.

87. Y będziesz stracony, przypo
wieścią y baśnią wszystkim narodom 
do których cie Pan w prowadzi.

38. Siew wielki wrzucisz w zie
mię , a mało zbierzesz : bo wszytko 
pozrze szarańcza. Mi‘h. 6. i5. dgg<iz
1. 6.

3g. Winnicę nasadzisz y okopasz: 
a wina pić nie będziesz , y nic z niey 
nic zbierzesz ; bo ią robacy spusto
szą.

40. Oliwy mieć będziesz we wszech 
granicach twoich, a oliwą się mazać 
nic będziesz : bo opadaią y zginą.

4i- Synów y córek narodzisz, a 
niezażyiisz ich : bo ie zawiodą w nie
wolą.

42. Wszystkie drzewa twoie, y o- 
woce ziemie twoiey rdza zniszczy,

43. Przychodzień który mieszka z 
tobą wstąpi na cię, y będzie wyższy: 
a ty zstąpisz, y będziesz niższy.

44. On tobie pożyczać będzie, a 
ty mu nie będziesz pożyczał. On bę
dzie głową, a ty ogonem.

45. Y przyidą na cię wszystkie te 
przeklęctwa, y goniąc poimaią cię 
aż zginiesz: ześ nie słuchał głosu Pana 
Boga twego, aniś chował przykazania 
iego, y cetemoniy któreć roskazał.

46. Y będą na tobie znaki y cuda, 
y na plemieniu twoim aż na wieki:

47. Przeto że$ nie służył Panu Bor 
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gu twemu w weselu y w radości serca, 
dla wszystkich rzeczy dostatku .-

/|8. Będziesz służył nieprzyiacielo- 
wi twemu, którego Pan na cię prze
puści , w głodzie y w pragnieniu , y 
w nagości, y we wszelakim niedostat
ku : v włoży iarzmo żelazne na szyię 
twoię, az cię zetrze.

4g. Przywiedzie na cię Pan naród 
z daleka v zostatnich granic ziemie, na 
podobieństwo orla z pędem lecącego : 
którego ięzyka nie będziesz mógł ro
zumieć :

50. Naród barzo wszeteczny, któ
ry nie uczci starego , ani się ulituie 
nad małym,

51. Y pożrze owoc bydła twego, y 
pożytki ziemie tw ey : aż zginiesz , y 
nic zostawić pszenice , wina y oliwy, 
stad krów, y trzód owiec: aż cię wy
gubi ,

52. Y zetrze we wszystkich mia
stach twrnlch , y obalą się mury twoie 
mocne y wysokie, którymeś dufał we 
wszytkiey ziemi twoiey. Będziesz 
oblężon w mieściech twoich we 
wszystkiey ziemi twey, którąćda Pan 
Bóg twóyw Baru. 2. 2. Thren. t\. io.

53. Y będziesz iadł owoc żywota 
twego, y mięso synów twoich y có
rek twoich, któreć Pan Bóg twóy da, 
w uciśnieniu y spustoszeniu, którym 
cię ściśnie twóy nieprzyiacieł.

54. Człowiek roskoszny y zbytecz
ny barzo, będzie zayźrzał bratu swe
mu y zoni e która leży na łonie iego,

55. Aby im nie dal mięsa synów 
swoich, które będzie iadł: przezto ze 
nic inszego nie ma w oblężeniu y nie
dostatku, którym cię spustoszą nie- 
przyiaciele twoi , we wsytkich mie- 
sciech twoich.

56. Niewiasta pieszczona a roskosz- 
nica , która po ziemi chodzić nie mo
gła , ani stopy nóg postawić, od rosko- 
szy y pieszczoty wielkiey, będzie zay- 
zrzała mężowi swemu, który leży na 
łonie iey dla mięsa syna y córki,

57. Y czepka, który wychodzi z 
nośręód łona iey, y dla dziatek , którę 

się teyże godziny urodziły. Bo ie bę
dą ieść potaiemnie, dla niedostatku 
wszech rzeczy w oblężeniu y spusto
szeniu, którym cię ściśnie twóy nie- 
przyiaciel w mieściech twoich.

58. Ieśli nie będziesz strzegł y czy
nił wszystki słowa zakonu tego, które 
w tych księgach są napisane, a nie bę
dziesz się bał imienia iego chwalebne
go y strasznego, to iest Pana Boga twe
go:

5g. Rozmnoży Pan plagi twoie , y 
plagi nasienia twego, plagi wielkie y 
trwale, choroby złe y ustawiczne.

60. Y obróci na cię wszystkie u- 
trapienia ŻEgyptskie którycheś się lę
kał, y chwycą się ciebie:

61. Nadto wszystkie niemocy y 
plagi, które nie są napi sane w księ
gach zakonu tego, przywiedzie Pan 
na cię , az cię zetrze:

62. Y zostaniecie wmałey liczbie, 
któryście przed tym byli iako gwiaz
dy niebieskie przez mnóstwo: przeto 
żeś nie słuchał głoSu Pana Boga twe
go-

63. A iako się przed tym radował 
Pan nad wami , czyniąc wam dobrze 
y rozmnażaiąc was: tak się będzie ra
dował tracąc was y wywracaiąc : że
byście zniesieni byli z ziemie do któ
rey wnidziesz posieść ią.

64. Rozproszy cię Pan między 
wszystkie narody od końca ziemie, az 
do granic iey: y tain będziesz służył 
bogom cudzym,których y ty nie znasz 
y oycowie twoi, drewnom y kamie
niom.

65. Między narody tez onemi nie 
uspokoisz się, ani będzie miała odpo
czynku stopa nogi twoiey. Dać tam 
bowiem Pan serce lękliwe, y oczy u- 
staiące, y duszę żałością utrapioną,

66. Y będzie żywot twóy iakoby 
wiszący przed tobą. Będziesz się bat 
w nocy y we dnie, a nie będziesz wie
rzył żywotowi twemu.

67. Poranu będziesz mówi! .- Kto 
mi da wieczór? a w wieczór: Kto mi 
da zaranie ? dla stworzenia serca twe
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go , którym się strachać będziesz , y 
dla tego co widzieć będziesz oczyma 
twymi.

68. Odwiedzie cię Pan w okręciećh 
do jEgyptu tę drogą, o któreyci mó
wił, żebyś iey więcey nie widział. 
Tam będziesz zaprzedan nieprzyia- 
ciołom twoim za niewolniki, y za 
niewolnice, a nie będzie ktoby ku
pował.

ROZDZIAŁ XXIX.

Przymierze y przysięga ludu Izm 
elskiego z Panem Bogiem, y groźba 
tym, łitórzyby to Przymierze zła
mali.

i. T^E są słowa przymierza które 
Pan przykazał Moyźeszowi postano
wić z synmi Iraelowymi w ziemi 
Moab: oprócz onego przymierza 
które z nim stanowił na Iloreb. 
Exod. 19. 4.

2. Y zwołał Moyzesz wszytkiego 
Izraela, y rzeki do niego: Wyście 
widzieli wszytko co czynił Pan przed 
wami w ziemi jEgyptskiey Pharaono- 
wi, y wszytkim sługom iego, y wszyt- 
kiey ziemi iego:

3. Pokusy wielkie, które widziały 
oczy twoie, znaki one y cuda wiel
kie,

4. Y nic dal wam Pan serca rozu
mnego. y oczu widzących, y uszu 
które mogą słyszeć , az do dnia dzi
sieyszego.

5. Wiódł was przez czterdzieści lat 
po pusczy: a nie wytarły się szaty wa
sze, ani boty nóg waszych nie popso- 
waty się od starości.

6. Chlebaście nie iedli, wina y si- 
eery nie piliście: abyście wiedzieli 
źem ia iest Pan Bóg wasz.

7. Y pn yszliście na to mieysce: y 
wyiechai Selion król Hesebon, y Og 
król Bazan, zaicżdżaiąc nam ku bit
wie. Y poraziliśmy ie:

8. Y wzięliśmy ziemię ich, y dali

śmy ią w osiadiość Rubcnowi, y Ga
dowi , y połowicy pokolenia Ma
nasse.

9. A tak strzeżcie słów przymierza 
tego, y pełnicie ie : abyście rozumie
li wszystko co czynicie.

10. Wy dzisia stoicie wszyscy przed 
Panem Bogiem waszym, Xiążęta wa
sze, y pokoleniaystarszyy nauczycie
le, y wszytek lud Izraelski,

11. Dziatki y zony wasze, y przy
chodzień który z tobą mieszka w o- 
bozie prócz tych którzy drwa rąbią , 
y tych którzy wodę noszą •

12. Abyś przeszedł w przymierzu 
Pana Boga twego , y w przysiędze, 
którą dziś Pan Bóg twóy stanowi z 
tobą.-

13. Aby cię wystawił sobie za lud, 
a sam był Bogiem twoim ,' iakoć po
wiedział , y iako przysiągł oycom 
twoim , Abrahamowi, Izaakowi, y 
Iakóbowi:

14. Ani wam samym ia to przymie
rze czynię, y te przysięgi utwier
dzam :

15. Ale wszytkim którzy tu są, y 
których niemasz.

16. Wy bowdem wiecie iakośmy 
mieszkali w ziemi jEgyptskiey , y ia
kośmy przeszli przez pwśrzodek na
rodów, przez które idąc

17. Widzieliście obrzydlości y 
smrody , to iest bałwany ich, drewno 
V kamień, srebro y złoto które chwa
lili.

18. By snąć nic byt między wami 
mąż , abo niewiasta, dom abo pokole
nie, którego serce odwróciło się dziś 
od Pana Boga naszego , zęby szedł y 
służył bogom onych narodów: y był
by między wami korzeń rodzący żółć 
y gorzkość.

19. A gdyby usłyszał słowa tey przy
sięgi, błogosławiłby sobie w sercu 
swoim mówiąc; Pokóy mi będzie, y 
będę chodził w nieprawości serca me
go.- a niech strawi piiana pragnącą,

20. A Pan niech mu nieodpuści: 

ale na ten czas nawięcey niech się za
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pali gniew iego, y zapalczywość prze
ciw onemu człowiekowi, y niech u- 
siędą na nim wszytkie przeklęctwa, 
które w tych księgach są napisane : y 
niech wymaże Pan imię iego z pod- 
niebios ,

21. Y wyniszczy go na zatracenie ze 
wszech pokoleni Izraelowych według 
przeklęctw które się w księgach zako
nu y tego przymierza zamykaią.

22. Y rzecze naród potomny, y sy
nowie którzy się potym urodzą , y 
obcy którzy z daleka przyiadą, widząc 
skarania tey ziemie , y niemocy któ- 
remi ią Pan utrapii,

23. Siarką, y solną gorącością spa
liwszy, tak zęby iey potym nie sia
no , ani nic zielonego nie rodziła, na 
kszsalt wywrócenia Sodomy y Go- 
morrhy, Adamy y Seboim, które wy
wróci! Pan w gniewie y w zapalczy
wości swoiey. Gen. 19. 24.

24. Y rzeką wszyscy narodowie : 
Czemu tak Pan uczyni! tey ziemi ? 
Cóż to za gniew zapalczywości iego 
gwałtowny? 3. Reg. 9. 8. Jer. 22. 5.

25. Y odpowiedzą: Iz opuścili 
przymierze Pańskie : które uczynił z 
oycy ich, kiedy ie wywiódł z ziemie 
jEgyptskiey:

26. Y służyli cudzym bogom , y 
kłaniali się tym których nieznali, y 
którym nie byli dani :

27. Y dla tego się zapalił gniew 
pański na tę ziemię, że przywiódł na 
nię wszytkie przeklęctwa, które w 
tych księgach są napisane:

28. Y wyrzucił ie z ziemie swey 
w gniewie, y w zapalczywości , y 
rozgniewaniu wielkim, y porzucił ie 
w cudzą ziemię, iako się dziś po- 
kazuie.

29. Taiemnice Panu Bogu nasze- 
jnu: które są iawne , nam y synom 
naszym az na wieki , abyśmy czynili 
wszytkie słowa zakonu tego.

ROZDZIAŁ XXX.

Prawdziwa pokuta Pana Boga u 
błaga : o bliskości Przykazania Boże
go : przekłada Żydom złe y dobre, 
aby sobie wybierali co chcieli.

1. Gny tedy na cię przydąte wszyt
kie mowy, błogosławieństwo albo 
przeklęctwo , którem przełożył przed 
oczy twoie: a ruszony żąłem serca 
twego między wszytkiemi narody , 
do których cię rozproszy Pan Bóg 
twóy,

2. Y nawrócisz się do niego, y u- 
sluchasz roskazania iego, iako ia dziś 
przykazuię tobie, z synami twemi, ze 
wszytkiego serca twego, y ze wszyt- 
kiey duszy twoiey:

3. Przywróci Pan Bóg twóy poi- 
manie twoie , y zmiluie się nad tobą, 
y zbierze cię znowu ze wszytkich na
rodów, między które cię był pierwey 
rozproszył.

4. Byś był y na kraie nieba roz
prószony, ztamtąd cię wyciągnie Pan 
Bóg twóy,

5. Y weźmie y wprowadzi do zie
mie , którą posiedli oycowie twoi, y 
otrzymasz ią: a błogosławiącći roz
mnoży cię w więtszą liczbę niż byli 
oycowie twoi.

6. Obrzeże Pan Bóg twóy serce 
twe y serce nasienia twego: żebyś mi 
lował Pana Boga twego ze wszytkie
go serca twego, y ze wszytkiey dusze 
twoiey, abyś mógł żyć.

7. A te wszytkie przeklęctwa obró
ci na nieprzyiacioly twoie, y na te 
którzy cię nienawidzą y prześladuią.

8. A ty się nawrócisz, y usłuchasz 
głosu Pana Boga twego: v będziesz 
czynił wszytkie przykazania iego, któ
re ia dziś roskazuię tobie ;

9. Y uczyni Pan Bóg twóy, ze bę
dziesz obfitował we wszytkich spra
wach rąk twoich , w płodzie żywota 
twego, y w owocu bydła tw ego, y w 
urodzaiu ziemie twoiey, y w żyzno- 
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sci wszech rzeczy. Abowiein nawróci 
się Pan, aby się weselił nad tobą we 
wszytkich dobrach, iako się weselił 
nad oycy twemi:

10. Ieśli iednak będziesz słuchał 
głosu Pana Boga twego, y strzegł przy
kazania iego, y ceremoniy, które w 
tym zakonie są napisane; y nawrócisz 
się do Pana Boga twego, ze wszytkie- 
go serca twego, y ze wszytkiey dusze 
twoiey.

11. Roskazanie to które ia dziś 
przykazuię tobie, nie iestci nad tobą , 
ani daleko odległe,

12. Ani położone na niebie, żebyś 
mógł mówić : Któż z nas może wstą
pić do nieba, aby ie zniósł do nas, y 
zebyśmy słyszeli y skutkiem pełnili ? 
Rzym. io. 6.

13. Ani za morzem leżące, abyś 
przyczyny wynaydował, y rzeki, Kto 
z nas będzie mógł przepłynąć morze, 
a przynieść ie aż do nas .- abyśmy sły
szeli y czynili, co iest przykazano? -

14. Ale barzo blisko ciebie iest mo
wa w uściech twoich, y w sercu 
twoim , abyś ji czynił.

15. Uważ żećiem dziś położył przed 
oczy twoie, żywot y dobre , a z dru- 
gićy strony, śmierć y złe:

16. Abyś miłował Pana Boga twego, 
a chodził w drogach iego , y strzegł 
roskazania iego, y ceremoniy , y są
dów ; y abyś żyt , a żeby cię rozmno
żył y błogosiawiici wr ziemi do którey 
wchodzisz posieść ią.

17. Lecz ieśli się odwróci serce 
twoie, y nie będziesz chcial słuchać, 
a błędem zwiedziony pokłonisz się 
cudzym bogom , y będziesz im słu
żył:

18. Przepowiadamci dzisia, że zgi
niesz , a mały czas będziesz mieszkał 
w ziemi, do którey wnidziesz prze
prawiwszy się przez Jordan posieść ią.

19. Wzywam świadków dziś Nie
ba y ziemie , żem położył przed was 
żywot y śmierć, błogosławieństwo y 
przeklęctw*o. Obierayże tedy żywot, 
abyś y ty żył y nasienie twoie:

20. Y miłował Pana Boga twego, y 
był posłuszny głosu iego, y stał przy- 
nim ( bo on iest żywotem twoim , y 
przedłużeniem dni twoich) abyś mie
szkał w ziemi, o którą przysiągł Pan 
oycom twoim , Abrahamowi, Izaako
wi , y Iakóbowi, żeby ią dal im.

ROZDZIAŁ XXXI.

Moyzesz na swe mieysce postanawia 
Jozue: Księgi drugiego zakonu ka
żę pisać > ) w arce Bozey chować.

1. iSzedt tedy Moyżesz y mówił 
wszystkie te słowa do wszytkiego 
Izraela ,

2. Y rzeki do nich: Sto y dwa 
dziescia lat mi dziś, niemogę dalćy 
wychodzić y wchodzie, a zwłaszcza że 
mi też Pan powiedział: Nie przey- 
dziesz tego Jordanu. Num. 27. i3.

3. Pan Bóg tedy twóy przeydzie 
przed tobą: on wygładzi wszytkie te 
narody przed oczyma twymi, y po
siądziesz ie ; a ten Jozue przeydzie 
przez tobą , iako Pan mówił.

4. Y uczyni im Pan, iako uczynił 
Sehon y Og Królom Amorrheyezy- 
ków, y ziemi ich , y wygładzi ie. 
Num. 21. 24.

5. Gdy tedy y te wam podda , tak
że im uczynicie iakom wam roska- 
zal.

6. Mężnie czyńcie a nmocniaycie 
się: nic bóycie się, ani się lękaycie na 
uyźrzcnie ich, abówiem Pan Bóg twóy 
sam iest w odzem twoim, a nie opuści 
ani cię odstąpi.

7. Y zawołał Moyżesz Jozuego, y 
rzeki mu przed wszytkim Izraelem , 
Umacniay się y bądź mężnym .• ty bo
wiem wprowadzisz ten lud do ziemie, 
którą Pan przysiągł dać oycom ich y 
ty ią losem podzielisz. Jos. 1. 6. 3. 
Reg. 2. 2.

8- A Pan który iest Wodzem wa
szym, ten będzie z tobą ; nie opuść* 
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cię ani odstąpi : nie boy się ani się 
lękay.

9. Napisał tedy Moyzesz ten zakon, 
y dal ji kapłanom synom Lewi, któ
rzy nosili skrzynię przymierza Tań
skiego, y wszystkim starszym Izrael
skim:

10. Y przykazał im, mówiąc, Po 
siedmi lat, r.oku, odpusczenia, w świę
to Kuczek,

11. Gdy się znidą wszyscy z Izraela, 
aby się pokazali przed oczyma Pana 
Boga twego na mieyscu które* obierze 
Pan, czytać będziesz słowa zakonu te
go przed wszystkim Izraelem, co oni 
słyszeć będą,

12. Y w iedno wszytek lud zebra
wszy tak męźe iako y niewiasty, dziat 
ki y przychodnie którzy są między 
bramami twemi, aby stuchaiąc uczy
li się, y bali się Pana Boga waszego, y 
strzegli, y pełnili wszytkie słowa za
konu tego.

13. Synowie tez ich, którzy teraz 
niewiedzą , aby mogli słuchać y bali 
się Pana Boga swego, po wszytkie dni 
których mieszkaią na ziemi , do któ- 
rey wy przeprawiwszy się przez Jor
dan idziecie otrzymać ią.

14- Y rzeki Pan do Moyzesza: O- 
to blisko są dni śmierci twoićy : za- 
wołay Jozucgo a stóycie w przybytku 
świadectwa, ze mu przykażę. Poszli 
tedy Moyzesz y Jozue , y stanęli w 
przybytku świadectwa:

15. Y ukazał się tam Pan w slupie 
obłokowym, który stanął w weszciu 
przybytku.

16. Y rzeki Pan do Moyzesza.- O- 
to ty zaśniesz z oycy twemi, a ten lud 
powstawszy będzie cudzołożył za bo
gi cudzymi w ziemi, do którćy idzie 
aby w niey mieszkał: tam mię odstą
pi, y zgwałci przymierze, którem z 
nim postanowił.

17. Y rozgniewa się zapalczywość 
moia przeciw iemu dnia onego, y o- 
pusczę go, y skryię oblicze moie przed 
nim, y będzie na pożarcie .- naydzie 
go wszytko złe, y uciski , tak ia 

rzecze w on dzień: Prawdziwie iż 
nie iest Bóg zcmną , nalazty mię te 
złe.

18. A ia skryię zataię oblicze mo
ie w on dzień, dla wszystkiego złego 
które czynił, iż się udał za bogi cu
dzymi.

19. Teraz tedy napiście sobie tę 
pieśń, a na uczcie syny Izraelowe: aby 
na pamięć umieli y usty śpiewali, y 
niech mi będzie ta pieśń na świadec
two między synini Izraela-

20. Wprowadzę go bowiem do 
ziemie , o którąm przysiągł oycom 
iego , mlekiem y miodem plynąceyi 
A gdy się naiedzą y nasycą y utyią, 
odwrócą się do cudzych bogów , y 
będą im służyć: y uwlóczyć mi będą 
y zrzucą przymierze moie.

21. Gdy go naydzie wiele złego y 
uciski: odpowie mu ta pieśń na świa
dectwo, którćy nie wymaze żadne za
pamiętanie z ust nasienia twego. Bo 
ia wiem myśli iego co będzie czynił 
dziś, pierwćy niż go w wiodę do zie
mie którą mu obiecał.

22. Napisał tedy Moyzesz pieśń, y 
nauczył syny Izraelowe.

23. Y przykazał Pan Jozuemu sy
nowi Nun, y rzeki: Umacniay się y 
bądź duży , ty bowiem w wiedziesz 
syny Izraelowe do ziemie , którąm 
obiecał, y ia będę z tobą.

24. Gdy tedy napisał Moyżesz sło
wa zakonu tego w księgach, y doko
nał :

25. Przykazał Lewitom, którzy no
sili skrzynię przymierza Pańskiego , 
mówiąc:

26. Weźmicie te księgi a połóżcie 
ie przy boku skrzynie przymierza Pa
na Boga waszego: żeby tam były prze
ciw tobie na świadectwo.

27. Znam ia bowiem upór, twóy, 
y kark twóy bardzo twardy. Iescze 
gdym był żyw y chodził z wami, za- 
wżdyście spornie czynili przeciw Pa
nu; iakoż daleko więcey gdy umrę ?

28. Zgromadźcicsz do mnie wszyst
kie starsze wedle pokoleni waszych, y 
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nauczyciele , y będę mówi! słowa te 
w uszy ich, y będę wzywał na nie 
nieba y z.iemie.

29. Wiem bowiem że po śmierci 
moiey źle czynić będziecie, y ustąpicie 
prędko z drogi którą wam przykazał: 
y zabicźą wam złe ostatniego czasu , 
kiedy czynić będziecie złość przed o- 
blicznością Pańską, abyście go rozdra
żnili robotami rąk waszych.

30. Y mówił Moyżesz, gdy słyszało 
wszystko zgromadzenie Izraelskie sło
wa pieśni tey, y az do końca wypra
wił.

ROZDZIAŁ XXXII.

Pieśń Mojżeszowa o dobrodziej
stwach Bożych, a niewdzięczności Ży
dów.

1. SŁuchaycic niebiosa co mówię, 
niech słucha ziemia słów ust mo
ich.

2. Niechay się zroście iako descz 
nauka moia, niechay płynie iako rosa 
wymowa moia, iako descz na ziele , a 
iako krople na trawę.

3. Bo będę wzywał imienia Pań
skiego: daycie wiclmożność Bogu na
szemu.

4. Boże sprawy są doskonałe , a 
wszytkie drogi iego sądy: Bóg wierny 
a bez wszelkiey nieprawości, sprawie
dliwy y prawy.

5. Zgrzeszyli mu, a nie synowie ie
go w smrodach: naród zły y prze
wrotny.

6. Izali to oddawasz Panu ludu głu
pi a szalony : azaź nie on iest oycem 
twoim, który cię posiadł y uczynił, 
y stworzył cię?

7. Wspomni na dawne dni, rozmy- 
ślay każdy rodzay: spytay oyca twe
go, y oznaymi tobie: starszych twoich 
y powiedząc. Job. 8. 8.

8. Gdy dzielił Nawyższy narody: 
gdy oddzielał syny Adamowe, zało

żył granice narodów : według liczby 
synów Izraelskich.

g. A część Pańska lud iego: Iakób 
sznur dziedzictwa iego.

10. Nalazł go w ziemi pustey, , na 
mieyscu strachu y głębokiey pusty- 
nieyObwiódł go y uczył: y strzegł 
iako źrzenice oka swego.

11. lako Orzeł wywabiający ku la
taniu orlęta swe , y nad nimi lataiący, 
rozszyrzył skrzydła swoie, y wziął go, 
y nosił na ramionach swoich.

12. Pan sam wodzem iego był: a 
nie był z nim Bóg obcy.

13. Postawił go na wysokiey ziemi: 
aby iadl owoce polne, żeby ssał miód 
z opok i, a oliwę z natwardszey skały.

14. Masło z krów, a mleko z owiec 
z tłustością iagniąt, y baranów synów 
Bazan: y kozły z nalepszą pszenicą, y 
krew iagody pił iako nasczerszą.

15. Rostyl miły, y odwierzgnąt: 
roztywszy, ztłuściawszy, napęczniaw- 
szy, opuścił Boga Stworzyciela swe
go , y odstąpił od Boga zbawiciela 
swego.

16. Rozdrażnili go w bogach cu
dzych, y w obrzydlościacli ku gniewu 
wzruszyli.

17. Ofiarowali czartom a nie Bogu: 
bogom, których nie znali: nowotni y 
świeży przyszli, których nie chwalili : 
oycowie ich.

18. Boga który cię urodził, opu- I 
ściłeś y zapomniałeś Pana stworzycie- | 
la twego.

ig. Uyźrzal Pan , y do gniewu 
wzruszony iest: iż go rozdrzaźnili sy- 1 
nowie iego y córki.

20. Y rzeki: Skryie oblicze moie 
od nich, a będę się przypatrowal koń- , 
cowi ich : Naród bowiem przewro
tny iest, y niewierni synowie:

21. Oni, mię rozdrzaźnili w tym któ
ry nie byt Bogiem: y rozgniewali w 
próżnościach swoich .• a ia drażnić ie : 
będę w tym który nie iest ludem , y 
w głupim narodzie gnie-wać ich będę. 
Rzym. 10. ig. Jer. i5. 14. .

22. Ogień zapalił się w zapalczywo- 
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sci moiey, y będzie gorzał az do spod
ku pieklą ; y poźrze ziemię z iey u- 
rodzaiem, y grunty gór wypali.

23. Zgromadzę na nie złe, y strza - 
ly moie wystrzelam w nie.

24. Wyzdychaią głodem y pozrzą 
ie ptacy kiwaniem barzo przykrym : 
zęby bestyi zapusczę w nie , z iadem 
wlekących się po ziemi , y płazaią- 
cych.

2 5. Z nadworza pustoszyć ie będzie 
miecz, a wewnątrz strach, młodzień
ca, wesp.ól y pannę , ssącego z czło
wiekiem starym.

26. Rzeklem: Kędyz są ? uczynię 
ze ustanie z ludzi pamiątka ich.

27. Ale dla gniewu nieprzyiaciół 
odlozlem : by snąć nie pysznili się 
nieprzyiaciele ich, y nie rzekli.- Rę
ka nasza wysoka, a nie Pan, sprawiła 
to wszystko.

28. Naród bez rady iest, y bez ro- 
stropności.

29. Day Boże aby mądrzy byli, y 
rozumieli, y ostateczne rzeczy opatro- 
wali. Jer. 9. 12.

30. Jako ieden ugania tysiąc, a 
dwa w tył obracaią dziesięć tysięcy ? 
izali nie przeto, iz Bóg ich zaprzeda! 
ie, a Pan zawarł ie ?

31. Nie iest bowiem Bóg nasz iako 
bogowie ich : y nieprzyiaciele naszy 
są sędziowie.

32. Z winnice Sodomskiey, winni
ca ich, y z przedmieścia Gomorrhy 
winna iagoda ich, iagoda żółci, a gro
na barzo gorzkie.

33. Zólć smoków wino ich , a iad 
źmiiowy nie uleczony.

34. Izali te rzeczy nie są skryte u 
mnie, y zapieczętowane w skarbiech 
moich ?

35. Moiać iest pomsta, a ia oddam 
na czas, aby się powinęła noga ich: 
blisko iest dzień zginienia, y czasy się 
ku przybyciu kwapią. Ecc. 28, 1. 
Rzym. 12. 19. Zyd. 10. 3o.

36. Będzie sądził Pan lud swóy, a 
nad sługami swymi zmiluie się: Uy- 

źrzy iz zemdlała ręka, y zainknieni 
tez ustali, a którzy zostałi znisczeli.

37. Y rzecze: Gdziez są bogowie 
ich w których nadzieię mieli ?

38. Z których ofiar iadali tłustość 
a pili wino mokrych ofiar? niechay 
wstaną a ratuią was, a niech was w po
trzebie obronią. Jer. 2. 28.

3g. Obaczciesz zem ia iest sam, a 
nie masz inszego Boga oprócz mnie : 
ia zabiię y ia ożywię : zranię y ia zle- 
czę: a niemasz ktoby z ręki moiey 
mógł wyrwać. 1. Król. 2. 6. Tob. i3.
2. Mądr. 16. 13.

40. Podniosę ku niebu rękę moię , 
y rzekę : Żywię ia na wieki.

41. Ieśli zaostrzę iako błyskawicę 
miecz móy, y pochwyci sąd ręka mo- 
ia : oddam pomstę nieprzyiaciolpm 
moimę y tym którzy mię nienawi- 
dzieli odwetuię,

42. Upoię strzały moie krwią ich , 
a miecz móy pozrze mięso , ze krwie 
pobitych, y z poimania odkrytey nie- 
przyiacielskiey głowy.

43. Chwalcie narodowie lud iego , 
bo się krwie sług swoich mścić bę
dzie : y pomstę odda nad nieprzyia- 
cioły ich, a będzie miłościw ziemi 
ludu swego. 2. Mach. 7. 6.

44- Przyszedł tedy Moyzesz y mó
wił wszystkie słowa tey pieśni do uszu 
ludu, on y Jozue syn Nun.

45. Y dokonał tych wszystkich po
wieści, mówiąc do wszytkiego Izrae
la.

46. Y rzeki do nich .- Przyłóżcie 
serca wasze do wszytkich słów, które 
ia dziś wam oświadczam: abyście ro- 
skazali synom waszym chować ie y 
czynić, y wypełnić wszystko co napi
sano iest tego zakonu:

47. Bo nie darmo ie wam przyka
zano, ale aby każdy z was zyl w nich.- 
które czyniąc trwalibyście przez dłu
gi czas na ziemi, do którey przepra
wiwszy się przez Jordan wchodzicie 
posieść ią.

48. Y mówił Pan do Moyzesza te
goż dnia, rzekąc:
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49- M stąp na tę górę Abarim, ( to 
iest, przeszcia) na górę Nebo, która 
iest w ziemi Moabskićy przeciw Jery
chu : a ogląday ziemię Chananeyską , 
którą ia dam synom Izraelowym o- 
dzierżeć ią, a umrzy na górze.

50. Na którą wstąpiwszy będziesz 
przylączon do ludów twoich, iako u- 
marl Aaron brat twóy na górze Hor , 
y przylożon iest do ludów swoich .■ 
Num. wy 3. y 20. 26.

51. Boście wystąpili przeciwko 
mnie w pośrzodku synów Izraelo
wych u wody w Kades pustyni Syn ; 
a niepoświęciliście mię między synmi 
Izraelowymi. Num. 20. t\. y wy il\.

52. Z przeciwia oglądasz ziemę , a 
niewnidziesz do niey , którą ia dam 
synom Izraelowym.

ROZDZIAŁ XXXIII.

Moyzesz przed śmiercią ostatnie 
daie błogosławieństwa każdemu z o- 
fobna pokoleniu Izraelskiemu.

T .1. _L O iest błogosławieństwo, któ
rym błogosławił Moyzesz, człowiek 
Boży,synom Izraelowym przed śmier
cią swą.

2. Y rzeki; Pan z Sinai przyszedł, 
y z Seir wyszedł nam , ukazał się z 
góry Pharan, a z nim świętych tysią
ce. W prawicy iego ognisty za
kon.

3. Umiłował narody wszyscy świę
ci są w ręku iego, a którzy przybli- 
zaią się do nóg iego, wezmą z nauki 
iego. Mądr. 3. 1.

4. Zakon nam przykazał Moyzesz 
za dziedzictwo mnóstwa Jakóbo- 
wego.

5. Będzie u naprawszego królem 
zgromadziwszy książęta ludu z poko- 
Jerimi Izraelowemi.

6. Niech żywię Ruben, a niech nie 
umiera, a niechay będzie mały w li
czbie.

7. To iest błogosławieństwo Judo- 

we : Usłysz Panic glos Judów, a do 
ludu iego wprowadź go : ręce iego 
będą się zań biły, y pomocnikiem ie
go przeciwko nieprzyiaciołom iego 
będzie.

8. Lewiemu tez rzeki: Doskona
łość twoia y nauka twoia mężowi 
świętemu twemu, któregoś doświad
czył w pokuszeniu, y osądziłeś u wód 
sprzeciwieristwa.

9. Który rzeki oycu swemu y matce 
swey: Nie znam was, a braciey swey; 
Niewicm o was: y nic znali synów 
swoich. Ci strzegli mów twoich, y 
przymierze twe zachowali.

10. Sądy twoie o Jakóbie, y zakon 
twóy o Izraelu: będą klaśdź kadze
nie w zapalczywości twmiey, y cało
palenie na ołtarzu twoim.

11. Błogosław Panie mocy iego, a 
sprawy' rąk iego przyimi: potłucz 
grzbiety nieprzyiaciół iego : a którzy 
go nienawidzą, niechay nie powsta
ną-

12. Beniaminowi też rzekł; Namil- 
szy Pański będzie mieszkał u niego 
bespiecznie: iako w łożnicy cały dzień 
mieszkać będzie , a między ramiony 
iego będzie odpoczywał.

13. Jozephowi też rzekł : Z błogo
sławienia Pańskiego ziemia iego z o- 
woców niebieskich y rosy, y głęboko
ści podległey.

14. Z iabłek owoców słońca y księ
życa ,

i5-, Z wierzchu starych gór, z owo
ców pagórków wiecznych:

16. Y z urodzaiów ziemie, y z ob
fitości iey. Błogosławieństwo onego, 
który się we krzu ukazał , niechay 
przydzie na głowę Jozephowę , y na 
wierzch głowy Nazareusza między 
bracią iego. Exod. 3. 2.

1-. lako pierworodnego była pię
kność iego, rogi Rhinocerota, rogi 
iego, temi rozmiece narody aż na kra- 
ie ziemie : teć są mnóstwa Ephraim, y 
te tysiące Manasse.

18. A Zabulonowi rzeki; Wesel się
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Zabulon w wyszciu twoim, a Issachar ROZDZIAŁ XXXIV. 
w namieciech twoich.

19. Ludzi przyzową na górę; tam 
ofiarować będą ofiary sprawiedliwo
ści: którzy powodź morską będą ssać 
iako mleko, y skarby zakryte pia
sku.

20. Y Gadowi rzeki: Błogosławio
ny w szerokości Gad: iako lew odpo- 
czynąt, y wziął ramię y głowę.

2t. Y oglądał państwo swoie, ze w 
części iego nauczyciel iest odłożony : 
który był z książęty ludu, y czynił 
sprawiedliwości Pańskie, y sąd iego z 
Izraelem.

22. Danowi tez rzeki: Dan sczenię 
lwie popłynie hoynie z Bazan.

23. A Nephthalemu rzeki: Neph- 
tliali będzie używał obfitości, y pełen 
będzie błogosławieństwa Pańskiego , 
morze y południe posiędzie.

24. Aserowi tez rzekł: Błogosła
wiony w syniech Aser , niech będzie 
przyiemny braciey swey, a niech oma- 
cza w oliwie nogę swoię.

2 5. Żelazo y miedź obuwie iego. 
lako dni młodości twoiey, tak y sta
rość twoia.

26. Niemasz innego Boga , iako 
Bóg naprawszego : wsiadacz niebieski 
pomocnikiem twoim. Wiclmożno- 
ścią iego obłoki przebiegaią.

27. Mieszkanie iego wzgórę, a ze 
spodku ramiona wieczne: wyrzuci 
przed obliczem twoim nieprzyiacicla, 
y rzecze: Skrusz się.

28. Będzie mieszkał Izrael bespie- 
cznie, y sam. Oko Jakóbowe w zie
mi zboża y wina, a niebiosa zachmu
rzą się rosą.

29. Blogoslawionyś ty Izraelu: kto 
podobny tobie ludu który zbawion By
wasz w Panu? tarcz pomocy twoiey , 
y miecz chwały twoiey: zaprzą się 
ciebie nieprzyiaciele twoi, a ty po szy
jach ich deptać będziesz,

Moyzesz na górą wstąpił: ziemią 
obiecaną oglądał: umarł: lud go pła
cze, a na mieysce iego Jozue wstą
pił.

1. "WStąpił tedy Moyżesz z pól 
Moab na górę Nebo , na wierzch 
Phasga, przeciwko Jerichu: y uka
zał mu Pan wszytkę ziemię Galaad 
aż do Dan, 2. Mach. 2. 4.

2. Y wszytkiego Nephthali , y zie
mię Ephraim y Manasse, y wszytkę 
■Ziemię ludy aż do morza ostatnie
go.

3. Y stronę południową , y szero
kość pola Jericha miasta palm aż do 
Segor.

4. Y rzeki Pan do niego : Tać iest 
ziemia, o którąm przysiągł Abraha
mowi, Izakowi, y Jakóbowi, mó
wiąc : nasieniu twemu dam ią. Wi
działeś ią oczyma swemi, ale nie 
przeydziesz do niey. Gen. 12. 7. y
15. 18.

5. Y umarł tam Moyżesz sługa Pań
ski w ziemi Moabskiey na roskazanic 
Pańskie:

6. Y pogrzeblgow dolinie ziemie 
Moabskiey przeciwko Phogor; a nie 
dowiedział się człowiek o grobie ie
go aż do teraźnieyszego dnia.

7. Moyżeszowi sto y dwadzieścia 
lat było gdy umarł; a nie zaćmiło się 
oko iego. ani się poruszyły zęby 
iego.

8. Y płakali go synowie Izraelowi 
na polach Moab trzydzieści dni : y 
spełniły się dni płaczu plączących 
Moyżesza.

9. A Jozue syn Nun napelnion iest 
Ducha mądrości , bo Moyżesz nań 
włożył ręce swoie.

10. Y byli mu posłuszni synowie 
Izraelowi, y uczynili iako Pan roska-r 
zał -Moyżeszowi.
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11. Y nie powstał ńa potym prorok 
w Izraelu iako Moyzesz , któregoby 
znal Pan twarzą w twarz,

12. We wszytkicli znakach y cu
dach, które posiał przezeń zęby czy
nił w ziemi jEgyptskiey Pharaonowi 

y wszytkim sługom iego, y wszytkiey 
ziemi iego.

13. Y wszelaką rękę mocną, ydzi. 
wy wielkie, które czynił Moyzesz 
przed wszytkim Izraelem.
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KSIĘGI
JOZUE,

PO ŻYDOWSKU JEHOSUA

1. E księgi Żydowic |13 |3 Wttflł Jehosuach ben Nun,fo«erf, Jozue syk 
Nunów. A Lxx. tłumacze «.™» inootn, Jesus Naue, zowią. IV których we- 
ście synów Izraelowych do ziemie obiecamy, zwycięztwa z Królów Pogańskich, 
y podzielenie ziemie świejtey między dwoienaście pokolenia opisuią. A mai a. 
w sobie Historią od śmierci Moyzeszowey, az do śmierci Jozuego, lat ośm y ' 
dwadzieścia iako niektórzy mniemaią.

ROZDZIAŁ I.

Pan Bóg dodaie myśli Josue, a on 
ludu roskazat się na drogę gotować, a 
lud mu postusteństwo ślubuie.

i. "Ystalo \ię po śmierci Moyze
sza sługi Pańskiego, iż mówił Pan 
do Jozuego syna Nun, służebnika 
Moyżeszowego , y rzekł mu :

2. Moyżeszsługa móy umarł: Wstań, 
a przepraw się. przez ten Jordan, ty y 
wszytek lud z tobą do ziemie, którą 
ia dam synom Izraelowym.

3. Wszelkie mieysce , po którym 

deptać będzie stopa nogi waszey, dam 
wam, iakom rzeki Moyżeszowi. Deut.
ii. 24.

4- Od pusczey y o<l Libanu, aż do 
rzeki wielkiey Eupliratesa , wszytka 
ziemia Heteyczykbw, aż do morza 
wielkiego na zacliod słońca , będzie 
granica wasza.

5. Żaden się want sprzeciwićniebę- 
dzie mógł, po wszytkie dni żywota 
twego: iakom byl z Moj żeszem, tak 
będą z tobą: nie opusczę cię, ani cię 
odstąpię.

6. Zmacniay się, a bądź dużym : 
abowiem ty losem podzielisz ludowi 

I
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twemu ziemię, o którąm oycom ich 
przysiągł , żebym ią dal im. Deut.
3i. 6."

7. Zmacniay się tedy, a bądź moc
nym barzo: abyś strzegł y czynił 
wszytek zakon, któryć roskazai Moy
żesz sługa indy: nie ustępuy od niego 
w prawo ani w lewo, abyś rozumiał 
wszytko co czynisz.

8. Niechay nie odstępuie księga za
konu tego od ust twoich: ale w niey 
będziesz rozmyślał we dnie y w nocy, 
abyś strzegł y czynił wszytko co w 
niey napisano : na ten czas wyprostu
jesz drogę twoię, y wyrozumiesz ią.

9. Otoć przykazuię zmacniay się, 
a bądź duży. Nie boy się, ani sięlę- 
kay, bo z tobą iest Pan Bóg twóy we 
wszytkim do czegokolwiek się obró
cisz.

10. Y przykazał Iozuc przełożonym 
nad ludem mówiąc: Przeydźcie przez 
pośrzodek obozu, y rozkażcie ludo
wi , y mówcie :

11. Nagotuycie sobie strawy, po 
trzech dniach bowiem póydziecie za 
Jordan, y wnidziecie posieśdź ziemię, 
którą Pan Bóg wasz da wam.

12. Rubenilom też y Gaditom, ypo 
łowicy pokolenia Manasse rzekł:

13. Pamiętaycie na mowę którą 
wam roskazai Moyżesz sługa Pański, 
mówiąc : Pan Bóg wasz dał wam od- 
poczynienie , y wszytkę ziemię.

14. Zony wasze, y synowie, y do
bytki zostaną w ziemi, którą wam dał 
Moyzesz za Jordanem : a wy przeydź
cie zbroyni przed bracią w aszą, wszy
scy ręką mocni, a walczcie za nimi. 
Nuin. 32. 7.

15. Az da Pan odpoczynienie bra
ciey waszey, iako y wam dat, że tez 
y oni osięgną ziemię, którą Pan Bóg 
wasz da im : a tak wrócicie się do zie
mie osiadłości waszey, y będziecie w 
niey mieszkać , którą wam dal Moy
żesz sługa Pański za Jordanem na 
wschód słońca.

16. Y odpowiedzieli Jozuemu, y 
rzckli: Wszytko coś nam roskazai, 

uczyniemy: y gdziekolwiek poślesz , 
póydziemi.

17. Iakośmy we wszem byli posłu
szni Moyżeszowi, tak będziem posłu
szni y tobie; tylko niech Pan Bóg twóy 
będzie z tobą, iako był z Moyżeszem.

18. Ktoby się sprzeciwił ustom 
twoim , a nie byłby posłuszny wszyt
kim mowom , które mu przykażesz , 
niechay umrze: tylko ty zmacniay się, 
a mężnie sobie poczynay.

ROZDZIAŁ II.

Postano szpiegi do Micsta Jerycho , 
których Rahab nieuczciwa Biotagłowa 
przechowała, wziąwszy od nich obie
tnicę litości.

1. Posłał tedy Jozue syn Nun zSe- 
tim dwu mężów szpiegów potaiemnie, 
y rzekł im: Idźcie a wypatróycie 
ziemię, y miasto Jerycho. Którzy 
wyszedłszy weszli w dom niewiasty 
wszeteczney, imieniem Rahab, y sta
nęli u niey. Jac. 2. 20.

2. Y dano znać królowi Jericho, y 
powiedziano: Oto mężowie z synów 
Izraelowych weszli tu w nocy, żeby 
wypatrowali ziemię.

3. Y posiał król Jericho do Rahab, 
mówiąc: Wywiedź męże , którzy 
przyszli do ciebie, y weszli do domu 
twego : bo szpiegowie są, y wszytkę 
ziemię wypatrować przyszli.

4. A wziąwszy niewiasta męże skry
ła, y rzekla; Znam się do tego, przy
szli do mnie, alem niewiedziaia skąd 
byli:

5. A gdy bramę zamykano, gdy iuż 
było ciemno, y oni zaraz wyszli, nie- 
wiem gdzie poszli; gońcie ie prędko, 
a poimacie ie.

6. A ona ie w wiodła na altanę do
mu swego, y nakryła ie paździerzem 
lnu , które tam było.

7. A ci którzy byli posiani, ścigali- 
li ie droga ktćra wiedzie' do brodu 
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Jordanu : a gdy oni wyszli wnetzam- 
kniono bramę.

8. leszcze bylinie zasnęli którzy się 
kryli, a oto niewiasta wstąpiła do 
nicli, y rzekta:

9. Wiem ze Pan dat wam ziemię: 
abowiem przypadt strach wasz na nas, 
że zemdleli wszyscy obywatele ziemie.

10. Słyszeliśmy że Pan wysuszył 
wody morza czerwonego na weszcie 
wasze , kiedyscie wyszli z TEgyptu , y 
coście uczynili dwiema królom Amor- 
rheyczyków, którzy byli za Jorda
nem: Sehon y Og, któreście pobili. 
Exod. 14. 21. Num. 21. alf.

11. A to słysząc polękaliśmy się , y 
zemdlało serce nasze , y nie ostał się 
w nas duch na przyszcie wasze: Bo 
Pan Bóg wasz sam iest Bóg na niebie 
wzgórę , y na ziemi nisko.

12. Przetoż teraz przyśiężcie mi 
przez Pana , iż iakom ia nad wami u- 
żyia miłosierdzia, tak y wy abyście 
uczynili z domem oyca moiego ■ y 
daycie mi znak pewny.

13. Ze zachowacie żywo oyca me
go y matkę , bracią y siostry moie, y 
wszystko co ich iest, a wyzwolicie du
sze nasze od śmierci.

14. Którzy odpowiedzieli iey ; Du
sza nasza niechay będzie za was na 
śmierć : wszakże ieśli nas nie wydasz. 
A gdy nam Pan da ziemię, okażemy 
nad tobą miłosierdzie y prawdę.

15. Spuściła ie tedy na powrozie z 
okna, bo dom iey był prZy murze.

16. Y rzekla im: Wstąpcie na gó
ry, aby snąć was nie potkali wraca- 
iący się: a tam się kryycie przez trzy 
dni, aż się wrócą, a tak póydziecie 
drogą waszą.

17. Którzy rżekli do niey: Bę- 
dziem wolni od tey przyięgi, którąś 
nas poprzysięgła;

18. Ieśli gdy wnidziemi do tey zie
mie , znakiem będzie ten powrózek 
czerwony, a uwiążesz go w oknie z 
któregoś nas spuściła: a oyca twego 
y matkę , y bracią , y wszystkę twą ro
dzinę zgromadzisz do domu swego; ,

19. Kto ze drzwi domu twego wy- 
nidzie, krew iego będzie na głowę ie
go , a my będziem niewinni. Ale 
krew wszytkicli, którzy z tobą w do
mu będą, obróci się na głowę naszę, 
ieśli się ich kto dotknie.

20. Ale ieśli nas będziesz chciala 
wydać, y tę mowę obiawić, będziem 
wolni od tey przysięgi którąś nas po
przysięgła.

21. A ona odpowiedziała: Iakoście 
rzekli, tak niechay będzie. Y puś
ciwszy ie aby poszli, uwiązała^powro- 
zek czerwony w oknie.

22. A oni idąc przyszli do gór, y 
mieszkali tam przez trzy dni, aż się 
wrócili ci którzy gonili: bo naszuka- 
wszy się po wszystkich drogach, nie 
naleźli ich.

23. Którzy gdy weszli w miasto , 
wrócili się, y zstąpili szpiegowie z 
góry: a przeprawiwszy się przez Jor
dan przyszli do Jozuego syna Nun , y 
powiedzieli mu wszytko co się im by- 
ło przydało:

24. Y rzekli; Dal Pan wszytkę tę 
ziemię w ręce nasze, y upadli od stra
chu wszyscy obywatele iey.

ROZDZIAŁ III.

Mocą a dziwem osobliwym od Bo- 
ga Jordan wysechł, y tak lud Izrael
ski przeszedł do ziemie obiecaney.

i. Wstawszy tedy Jozue w nocy, 
ruszył sie z obozem: a wyciągnąwszy 
z Setim, przyszli do Jordanu on y 
wszyscy synowie Izraelowi, y miesz
kali tam trzy dni.

2. Które gdy mirlęty, przeszli w'O- 
źniowie przez pośrzod obozu,

3. Woiaiąc: y mówiąc: Gdy uyźrzy- 
cie skrzynię przymierza Pana Boga 
waszego, y kapłany rodu Lewitskiego 
niosące ią, wy się też ruszcie, a idźciu 
za idącćmi wprzód i

4. A niechay będzie plac między 
wamia między skrzynią na dwra tysią- 



a58 Rozd. III. Księci JOZUE. Rozd. IV.

całokiet; abyście zdaleka mogli wi
dzieć , klórą drogą iśdź macie: Łoście 
przed tym nią nie chodzili : a strzeż
cie się, abyście się nie przybliżali do 
skrzynie.

5. Y rzeki Jozue do ludu: Poświęć
cie się: bo iutro Pan uczyni między 
wami cuda.

6. Y rzeki do kapłanów.- Weźmi- 
cie skrzynię przymierza, a idźcie 
przed ludem : którzy czyniąc dosyć 
roskazaniu, wzięli, y szli przed ni
mi.

7. Y rzeki Pan do Jozuego: Dziś 
cię pocznę wywyższać przede wszyt- 
kim Izraelem: aby wiedzieli, iż ia- 
kom był z Moyzeszem, takem iest y 
z tobą.

8. A ty rozkaz kapłanom, którzy 
niosą skrzynię przymierza , a rzecz 
im : Gdy wniydziecie w część wody 
Jordanu , stańcie w niey.

9. Y rzeki Jozue do synów Izrae- 
lowych : Przystąpcie sam, a słuchay- 
cie słowa Pana Boga waszego ,

10. Y zaś : Po tym , pry poznacie 
źe Pan Bóg żywiący iest w pośrodku 
was, y wytraci przed oczyma wasze ■ 
mi Chananeyczyka, i Helheyczyka, 
Heweyczyka, y Pherezeyczyka, Gerge- 
zeyczyka tez y Jebuzeyczyka, y A- 
morrheyczyka.

11. Oto skrzynia przymierza Pana 
wszey ziemie póydzie przed wami 
przez Jordan. Eccl. 36.

12. Nagotuyciesz dwanaście mężów- 
z pokolenia Izraelowego: po iednemu 
z każdego pokolenia.

13. A gdy położą stopy nóg swoich 
kapłani , którzy niosą skrzynię Pana 
Boga wszey ziemi w wodzie Jorda- 
nowey : w-ody które są po niżey, zbie- 
■żą y opadną: a które powyssz idą, 
w iedney kupie sie zastanowią.

14. Wyszedł tedy lud z namiotów 
swych, aby przeszedł Jordan: a ka
płani którzy nieśli skrzynię przymie
rza, szli przed nim.

15. A gdy oni weszli w Jordan, a 
nogi ich w części wody umoczone by

ły (a Jordan brzegi łoza swego czasu 
żniwa byl napełnił)

16. Stanęły wody zciekaiące, na 
iednym mieyscu , y iako góra podno
sząc się widziane były daleko, od 
miasta które zowią Adom , aż do miey
sca Sarthan: a które były niższe, do 
morza pustynie ( które teraz mar
twym zowią) spłynęły, aż do sczętn 
ustały.

17. A lud szedł na przeciwko Jeri- 
chowi; a kapłani którzy nieśli skrzy- I 
nię przymierza Pańskiego, Stalina su- 4 
cliey ziemi w pośrzód Jordanu prze-1 
pasani, aż wszystek lud przez suche ■ 
łoże przechodził.

ROZDZIAŁ IV.

Wniesiono dwanaście kamieni ze i 
srzodku Jordanu na pamiątkie potom
nym czasom, a drugą dwanaście we 
srzodku łożyska Jordanowego posta
wiono.

1. Tórzy gdy przeszli, rzeki Pan 
do Jozuego.'

2. Obierz dwanaście mężów, po 
iednemu z każdego pokolenia:

3. A roskaż im, aby wzięli z po- 
śrzodku łoża Jordanu, gdzie stały no
gi kapłanów, dwanaście natward- I 
szych kamieni, które położycie na 
mieyscu obozu, gdzie rozbiiecie na- E 
mioty tey nocy.

4. Y wezwał Jozue dwanaście mę
żów , które wybrał z synów Izraelo- 
wych po iednemu z każdego pokole
nia ,

5. Y rzeki do nich; Idźcie przed 
skrzynię Pana Boga waszego do po- I 
śrzodku Jordana , a wynieście ztam- 
tąd każdy po iednym kamieniu na ra
mionach waszych , według liczby sy- ■ 
nów Jzraelowych :

6. Aby byl znak w pośrzód was : a 
gdy was będą pytać synowie waszyiu- ; 
tro, mówiąc : Co znaczy kamienie ? I

71 Odpowiecie im: Ustały wody 
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Jordanowe przed skrzynią przymierza 
Pańskiego, gdy szła przezeń: y dla 
tego położono te kamienie na pamią
tkę synów Izraelowych, az na wieki.
• 8. Uczynili tedy synowie Izraelo
wi tak iako im roskazat Jozue, nio
sąc z pośrodku Jordanowago loża 
dwanaście kamieni, iako mu byl Pan 
roskazat, według liczby synów Izrae
lowych, az na mieysce, na którym się 
obozem położyli, y tam ie pokładali.

9. Drugie tez dwanaście kamieni 
położył Jozue na śród łoza Jordanu , 
kędy stali kapłani którzy nieśli skrzy
nię przymierza: y są tam az do teraz- 
nieyszego dnia.

10. A kapłani którzy nieśli skrzy
nię, stali w pośrzód Jordanu, az się 
wypełniło wszystko, co Jozuemu zę
by mówił do ludu, przykazał był 
Pan, y powiedział mu Moyzesz. Y 
spieszył się lud, y przeszedł.

u, A gdy wszyscy przęśli, prze
szła y skrzynia Pańska , y kapłani szli 
przed ludem.

12. Synowie tez Ruben , y Gad , y 
pół pokolenia Manasse, szli zbroyno 
przed synami Izraelowymi, iako im 
był Moyzesz przykazał:

13. Y czterdzieści tysięcy ludzi wa
lecznych, ufcami, y klinami szli po 
równinach y polach miasta Jericha.

14. Onego dnia uwielbił Pan Jo 
Zuego przedewszystkim Izraelem, aby 
się go bali, iako się bali Moyzesza pó
ki zyl.

15. Y rzeki do niego.
16. Przykaz kapłanom, którzy nio

są skrzynię przymierza, aby wystąpili 
z Jordanu.

17. Który przykazał im, mówiąc: 
Wystąpcie z Jordanu.

18. A gdy wystąpili niosąc skrzy
nię przymierza Pańskiego, y suchą 
ziemię deptać poczęli, wróciły się 
wody Jordanu do łoza swego, y pły
nęły iako przed tym zwykły były.

19. A lud wyszedł z Jordanu dzie
siątego dnia miesiąca pierwszego, y 

położyli sie obozem w Galgalach na 
wschodnią stronę miasta Jericha.

20. Dwanaście tez kamieni, które 
z Jordanowego łoza wzięli byli, po
stawił Jozue w Galgalach,

21. Y rzeki do synów Izraelowych: 
Kiedy spytaią synowie waszy iutro oy- 
ców swych , y rzeką im: Co znaczy 
to kamienie?

22. Nauczycie ich , y rzeczecie: 
Przez suche łozę przeszedł Izrael Jor
dan ten:

23. Gdy osuszył Pan Bóg wasz wo
dy iego przed oczyma waszemi azeście 
przęśli:

24. lako był pierwey uczynił na 
czerwonym morzu, które osuszył a- 
ześmy przeszli:

25. Aby poznały wszystkie narody 
ziemskie , przemocną rękę Pańską, a 
żebyście się y wy bali Pana Boga wa
szego po wszystek czas.

ROZDZIAŁ V.

Polatali się Chananeyczykowie, ob • 
rzezuią się lzraelczykowie, Phaze 
przeszcia obcho dzą, utała Manna , 
Anioł Pański się ukazał Jozuemu.

1. (jDy tedy usłyszeli wszyscy królo
wie Amorrheyczyków, którzy mieszkali 
za Jordanem ku zachodu słońca, y wszy
scy królowie Chanaan, którzy dzier- 
zeli bliskie wielkiego morza mieysca 
ze wysuszył Pan wody Jordanowe 
przed synmi Jzraelowymi, az przeszli: 
upadło serce ich, y niczostal w nich 
duch, boiących się weszcia synów 
Izraelowych.

2... Tego czasu rzekł Pan do Jozue- 
go: Uczyń sobie noże kamienne a 
obrzezez powtórc syny Izraelowe.

3. Uczynił co Pan kazał, y obrze
zał syny Izraelowe na pagórku odrzez- 
ków.

4. A ta iest przyczyna wtorego o- 
brzezania: Wszystek lud który wy
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szedł z jEgyptu pici męzkiey, wszyscy 
woienni mężowie pomarli na pusczy, 
przez bardzo wielkie krążenie drogi, 
którzy wszyscy byli obrzezani.

5. A lud który się urodził na pu
szczy,

6. Przez czterdzieści lat drogi bar
dzo szerokiey pustynie, byl nieobrze- 
zany: aż wymarli ci, którzy niesłu- 
cliali głosu Pańskiego,y którym przed- 
tym przysiągł był, żeby im nie uka
zał ziemię mlekiem y miodem płyną
cą.

7. Tych synowie nastąpili na miey
sce oyców, y od Jozuego obrzezani 
są: ponieważ iako się urodzili, w 
lieodrzezku byli, ani ich żaden na 

drodze był obrzezał.
8. A gdy byli wszyscy obrzezani, 

mieszkali na tymże mieyscu obozu, aż 
się wygoili.

9. Y rzeki Pan do Jozuego : Dźi- 
ścia zdiąłein z was zelżywość.jEgyptską 
Y nazwano imię onego mieysca Galga- 
la, aż do dnia teraznieyszego.

10. Y mieszkali synowie Izraelowi 
w Galgalach , y czynili Phase czterna
stego dnia miesiąca ku wieczoru na 
polach Jerycho :

11. Y iedli zboże ziemie drugiego 
dnia , przasny chleb y prażmo tegoż 
roku.

12. Y przestała Manna, skoro po
częli ieść zboże ziemi, ani używali 
więcey synowie Izraelowi onego po
karmu, ale iedli ze zboża ziemie Cha- 
naneyskiey roku tego.

13. A gdy Jozue był na polu Mia
sta Jerycha, podniósł oczy , y uyrzai 
męża stoiącego przeciwko iemu, dzier
żącego dobyty miecz , y szedł do nie
go , y rzeki: Nasześ , czyli nieprzyia- 
ciełski ?

14. A on odpowiedział: Nie: alem 
iest Hetman woyska Pańskiego, y te- 
razem przyszedł.

15. Upadł Jozue twarząnaziemię,(*) 
y pokłoniwszy się rzeki: Co Pan móy 
mówi do sługi swego ?

16. A on ; Zzuy, pry, obuwie 

twoie z nóg twoich : bo mieysce, na 
którym stoisz, święte iest. Y uczynił 
Jozue iako mu było roskazano.

ROZDZIAŁ VI.

O dobyciu y skażeniu Miasta Jery
cho , o zachowaniu Raab niewiasty, 
y przeideytwo Miasta tego.

1. A. Jerycho zamknione było, y 
opatrzone dla boiaźni synów Izrae
lowych , y żaden wyniśdź nieśmiai 
abo wniśdź.

2. Y rzekł Pan do Jozuego: Otom 
dał w ręce twe Jericho, y króla ie
go , y wszystkie męże mocne.

3. Obchodźcie miasto wszyscy’ mę
żowie waleczni raz na dzień: a tak 
czynić będziecie przez sześć dni.

4. A śiódmego dnia kapłani nie
chay wezmą śiedm trąb, których uzy- 
waią w Jubileusz,*a niech idą przed 
skrzynią przymierza , y śiedm kroć 
obeydźiecie miasto, a kapłani będą 
trąbić w trąby.

5. A gdy zabrzmi głos trąby dłuż
szy y drobnieyszy, y w uszach się 
waszych rozlegać będzie, krzyknie 
wszystek lud okrzykiem wielkim, a 
upadną z gruntu mury mieyskie, y 
wnidźie każdy w miasto tym miey- 
scem , przeciw któremu stał.

6. Wezwał tedy Jozue syn Nun 
kapłanów , y rzeki do nich:, Weźmi- 
ćie skrzynię przymierza , a śiedm in
nych kapłanów niechay wezmą śiedm 
trąb Jubileuszów , a niech idą przed 
skrzynią Pańską.

7. Do ludu też rzeki: Idźcie , a o- 
beydźcie miasto , idąc zbroyni przed 
skrzynią Pańską.

8. A gdy słowa skończył Jozue, y 
śiedm kapłanów śiedmią trąb trąbili 
przed skrzynią przymierza Pańskie
go.

9. A wszystko woysko zbroyne szło 
wprzód, ostatek ludu pospolitego szło 
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za skrzynią, a trąbienie się po wszech 
mieyscach rozlegało.

10. A przykazał byt Jozue ludowi, 
mówiąc: Niebędziecie wołać, ani u- 
słyszan będzie głos wasz, ani żadna 
mowa z ust waszych nie wynidźie , az 
przydżie dzień którego wam rzękę: 
Wołaycie , a krzyczcie.

11. Obchodziła tedy skrzynia Pań
ska miasto raz na dzień, a wróciwszy 
się do obozu, została tam.

12. Gdy tedy Jozue wstał w nocy, 
wzięli kapłani skrzynię Pańską,

13. Y śiedm z nich śiodm trąb, któ
rych w Jubileuszu uzywaią, y szli 
przed skrzynią Pańską chodząc y trą
biąc , a lud zbroyny szedł przed nimi, 
a ostatek ludu pospolitego szło za 
skrzynią, a trąby się rozlegały.

i4- Y obeszli wtórego dnia miasto 
ieden raz , y wrócili się do obozu. 
Tak czynili przez sześć dni.

15. A dnia siódmego wstawszy ra
no, obeszli miasto iako sporządzono 
było, śiedm kroć.

16. A gdy za siódmym obeszćiem 
trąbili kapłani w trąby , rzeki Jozue 
do wszytkiego Izraela, Krzyczcie : bo 
wam Pan dał miasto:

17. Y niech to miasto będzie Ana- 
thema y wszystko co w nim iest Panu: 
sama Rahab nierządnica , niech zosta
nie żywa, ze wszystkimi którzy są z 
nią w domu; abowiem zataiła posly 
któreśmy byli postali.

18. A wy się ostrzegayćie abyście z 
tych rzeczy , o których roskazano ni
czego nie tykali , y bylibyście winni 
przestępstwa, a wszystek obóz Izraelski 
byłby pod grzechem y zamieszany.

19. A cokolwiek będzie złota y sre
bra y naczynia miedzianego y żelaza: 
to Panu niechay będzie poświęcono, 
do skarbów iego odłożone.

20. Gdy tedy wszystek lud krzyczał 
a w trąby trąbiono , skoro w uszach 
mnóstwa głos y trąbienie zabrzmialo, 
natychmiast mury upadły : y wszedł 
każdy przez mieysce które przeciw 
niemu było , y wzięli miasto,

21. Y pobili wszytko co w nim by
ło , od męża aż do niewiasty, od dzie
cięcia aż do starego. Woły też y o- 
wce y osły wszystkie pasczęką miecza 
pobili. 2. Mach. 12. i5.

22. A dwiema mężom, którzy szpie
gami byli posłani, rzeki Jozue 
Wnidźcie do domu niewiasty nierzą
dnice, a wywiedźcie ią, y wszystko co 
iey iest, iakoście iey przysięgą po
twierdzili.

23. Y wszedłszy młodzieńcy, wy
wiedli Rahab y rodzice iey, y bracią 
też, y wszytek sprzęty y naród iey, y 
za obozem Izraelowym kazali miesz
kać.

24. A miasto y wszystko co w nim 
było zapalili, oprócz złota y srebra, 
y naczynia miedzianego y żelaza, któ
re do skarbu Pańskiego oddali.

20. Lecz Rahab nierządnicę y dom 
oyca iey, y wszystko co miała, zosta
wił żywo Jozue, y mieszkali w po- 
śrzodku Izraela, aż do teraznieyszego 
dnia : dla tego że zataiła posły które 
był posłał, aby wyszpiegowali Jeri- 
cho.

26. Onegoż czasu wydał klątwę Jo
zue, mówiąc : Przeklęty mąż przed 
Panem, któryby wzbudził, a zbudo
wał miasto Jericho. Na pierworod
nym swym niech założy grunty iego, 
a na ostatecznym z dzieci niech posta
wi bramy iego. 3. Król. 16. 34.

27. Y był Pan z Jozuem, a imię ie
go rozsławiło się po wszystkiey ziemi.

ROZDZIAŁ VII.

Stała się porażka ludu Izraelskiego 
u Miasta Hay, dla kradzieży rzeczy 
przeklętych. Sposób iako się o zto- 
dzieiu dowiedzieli, y karanie iego.

1. .A. Synowie Izraelowi przestąpili 
przykazania , y przywiasczyli z prze
klęctwa. Bo Achan syn Charmi, syna 
Zabdi, syna Zare z pokolenia Juda , 
wziął nieco z rzeczy przeklętych : y 
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rozgniewał się Pan na syny Izraelo
we.

2. V gdy posiał Jozue z Jerycha 
męze przeciwko Hay, które iest po
dle Bethawen, na wschód na stronę 
miasteczka Bethel rzeki im: Idźcie 
a wypatruycie ziemię. Którzy czy
niąc dosyć roskazaniu wypatrzyli 
Hay.

3. A wróciwszy się rzekli mu : 
Niechay nie ciągnie wszystek lud, ale 
dwa abo trzy tysiące mężów niech i- 
dą , a zgładzą miasto: czemu wszytek 
lud próżno trudzić się ma przeciw 
trosze nieprzyiaciól ?

4- Ciągnęło tedy trzy tysiące wa- 
leczników. Którzy wnet tył poda
wszy ,

5. Porażeni są od mężów miasta 
Ilay , y poległo z nich trzydzieści y 
sześć mężów.- y gonili ie nieprzyia- 
ciele od bramy aż do Sabarim , y bili 
ie uciekaiąee z góry: y ulękło się ser
ce ludu y rozpłynęło się iako wo
da.

6. A Jozue rozdarł odzienie swoię, 
y padl na twarz na ziemię przed skrzy
nią Pańską aż do wieczora, tak sam 
iako y wszyscy starszy Izraelowi: y 
posypali prochem głowy swoię ,

7. Y rzeki Jozue; Ach Panie Boże, 
na coś chcial ten lud przewieśdź 
przez rzekę Jordan, żebyś nas wydal 
w ręce Amorrheyczyka, y wygładził? 
O bychżeśmy byli, iakośmy poczęli 
mieszkali za Jordanem.

8. Móy Panie Boże , co rzekę , wi
dząc Izraela nieprzyiaciołom swym 
tył podaiącego ?

g. Usłyszą Chananeyczykowie, y 
wszyscy obywatele źiemie , a społecz
nie się skupiwszy, obtoczą nas, y wy
gładzą imię nasze z ziemie , a cóż u- 
czynisz wielkiemu imieniowi twe
mu ?

10. Y rzekł Pan do Jozuego: 
Wstań, przecz leżysz twarzą na źie
mi ?

11. Zgrzeszył Izrael: y przestąpił 
przymierze moie: y wzięli Z przeklę- 

ctwa , y pokradli y skłamali, y skryli 
między naczyniem swoim.

12. Ani będzie mógł ostać Izrael 
przed nieprzyiaciółmi swymi, y bę
dźie uciekał przed nimi: bo spluga- 
wiony iest przeklęctwem: nie będę 
daley z wami, aż wynisczycie tego 
który grzechu tego winien iest.

13. Wstań poświęć lud, a rzecz 
im: Poświęćcie się na iutro, To bo
wiem mówi Pan Bóg Izraelów: Prze- 
klęctwo w pośrzód ciebie iest Izraelu: 
Nie będziesz mógł stać przed nieprzy- 
iaciótmi twymi, aż będźie wygtadzon 
z ciebie , który się tym grzechem splu- 
gawił. Lev. 20. 8. Num. 11. 18. 1. 
Ae#. 16. 5.

14. A przystępować będziecie rano 
każdy według pokoleni waszych: a 
którekolwiek pokolenie los naydzie 
przystąpi według pleniom swoich , a 
plemię według domów, a dom we
dług mężów.

15. A ktokolwiek się w tym grze
chu naydzie, spalon będźie ogniem ze 
wszystką maięlnością swą: iż przestą
pił przymierze Pańskie , y uczynił nie
godną rzecz w Izraelu.

16. A tak Jozue wstawszy rano, 
przywiódł Izraela , według pokolenia 
ich, y nalazło się pokolenie Juda.

17. Które gdy wedle familliey swey 
przywodzono, nalazła się familia Za- 
re. Tę też po domićch. przywodząc, 
nalazl Zabdi.

18. Którego dom podzieliwszy na 
każdego męża, nalazl Achan syna 
Charmi, syna Zabdi, syna Zare, z po
kolenia Juda.

19. Y rzdki Jozue do Achana : Sy
nu móy, day chwale Panu Bogu Izrae- 
lowemu , a wyznay, y powiedź ml coś 
uczynił, nie lay.

20. Y od powiedział Achan Jozue- 
mu , y rzeki mu: Prawdziwiem ia 
zgrzeszył Panu Bogu Izraelowemu, y 
tak a takem uczynił.

21. Uyrżałem bowiem między ko- 
rzyściąplasczkarmazynowy bardzo do
bry, y dwieście syklów srebra, y pręt
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zloty, pięćdziesiąt syklów ważący, y 
itlakomiwszy się wziąłem, y skryłem 
w ziemi przeciw pośrzodku namiotu 
mego, y srebrom wykopawszy ziemię 
zakrył.

22. Posiał tedy Jozue sługi, którzy 
bieżawszy do namiotu iego, naleźli 
wszystkie rzeczy skryte na onymże 
mieyscu, y srebro pospołu.

23. Y wziąwszy z namiotu przynie
śli ie do Jozuegó y do wszytskicli sy
nów Izraelowych, y porzucili przed 
Panem.

24. Wziąwszy tedy Jozue Achana 
syna Zare y srebro y płascz , y pręt 
zloty, syny tez y córki iego, woły, y 
osły, y owce, y sam namiot, y wszy
tek sprzęt: (• y wszytek Izrael z nim ) 
wiedli do doliny Achor.

25. Kędy rzeki Jozue: Iżeś nas 
potworzy!, niechże cię wytraci Pan 
tego dnia. Y ukamionował go wszy
tek Izrael: y wszystko co było iego 
ogniem spalono.

26. Y zgromagzili na nim wielką 
kupę kamienia, która trwa az do dnia 
dzisieyszego, y odwróciła się zapalczy- 
wość Pańska od nich : Y nazwano i- 
mię mieysca onego, Dolina Achor aż 
po dziś dzień.

ROZDZIAŁ VIIT.

Dobyli miasta Hay, Króla obwiesili, 
zbudowali Ottarz kamienny, DEU- 
TOROhOM Księgi na kamieniu 
rzezą , a Ludu Btogostawieństwo da
no.

1. "i Rzeki Pan do Jozuego: Nie- 
bóv się, ani się lękay •• weźmi z 
sobą wszystek lud woienny , a wsta
wszy ciągni do miasta Hay. Otom 
dal w rękę twoię Króla iego, y lud, 
y miasto, y ziemię.

2. Y uczynisz miastu Hay y Królo
wi iego, iakoś uczynił Jerychowi y 
Królowi iego: a korzyść y wszystko 

bydło rozbierzcie sobie.- Zasadź za
sadzkę miastu za nim.

3. Y wstał Jozue y wszystko woy- 
sko waleczników z nim, aby ciągnęli 
do Hay : a wybrawszy trzydzieści ty- 
śięcy mocnych mężów posłał nocą ,

4. Y roskazat im mówiąc: Uczyńcie 
zasadzkę za miastem: ani odchodźcie 
daley : y będzieoie wszyscy gotowi.

5. A ia y ostatek ludu: który ze- 
mną iest, przystąpimy z czoła przeci - 
miastu. A gdy wynidą przeciw nam 
iakośmy przed tym uczynili, uciecze 
my, y tył podamy;

6. Aż goniący opodal od miasta 
zaciągną się : bo będą rozumieć , że 
uciekamy iako pierwey.

7. A tak gdy my będziem uciekać 
a oni gonić : wstaniecie z zasadzki, y 
burzyć będziecie miasto, y da ie Pan 
Bóg wasz w ręce wasze.

8. A wziąwszy zapalcie ie, y tak 
wszystko uczyńcie iakom rozkazał.

9. Y odprawił ie , y pośli na miey
sce zasadzki, y uśiedli między Bethel 
y Hay, na zachodnią stronę miasta 
Hay: A Jozue nocy oney został w po - 
śrzodku ludu.

10. Y wstawszy rano uszykował to
warzysze, y szedł z starszymi na czele 
woyska, obtoczony posiłkiem walecz
ników.

11. A gdy przyszli y przystąpili 
przeciw miastu, stanęli na pótnocney 
stronie miasta, między którem a nimi 
była dolina wpośrzodku.

12. A obrał byl pięć tysięcy mę
żów , y położył ie na zasadzce miedzy 
Bethel y Hay,z zachodniey strony te
goż miasta:

13. A inne wszystko woysko ku pół
nocy się szykowało , tak iż ostateczni 
onego ludu, zachodniey strony miasta 
dosięgali. Szedł tedy Jozue nocy o- 
ney , y stanął w pośrzodku doliny.

i4- Co gdy uyrzat Król Hai, po
spieszy! się rano , y wyszedł ze w szy
stkim woyskiem miasta, y obrócił szyk 
ku pusczy, nie wiedząc że w tył zatai
ła się zasadzka.
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15. A Jozue y wszystek Izrael ustą
pił z mieysca, zmyslaiąc boiaźri , y u- 
ciekaiąc drogą pustynie.

16. A oni okrzyk uczyniwszy spo
łem , y ieden drugiemu serca dodaiąc, 
pogonią uczynili za nimi.

17. A gdy odeszli od miasta a nie 
został y ieden w mieście Hai y Bethel, 
któryby nie gonił Izraela (iako byli 
wybiegli zostawiwszy miasta otwo
rzone)

18. Rzekł Pan do Jozuego: Po
dnieś puklerz który w ręce twey iest 
przeciw miastu Hai, bo ie tobie dam.

19. A gdy podniósł puklerz prze
ciwko miastu, zasadzka która się by
ła zataiła , powstała zaraz: y ubieza- 
wszy miasto wzięli y zapalili ie.

20. A mężowie miasta, którzy go
nili Jozuego, obeyźrawszy się, a uy- 
źrzawszy dym miasta źe aź do nieba 
•wstępuie , nie mogli daley tam y sam 
się rozbieźcć: zwlascza źe ci którzy 
wrzkomo uciekali y mieli się *ku pu
sczy, przeciwko goniącym mężnie się 
zastawili.

21. A widząc Jozue y wszystek I- 
zrael, źe miasto wzięto, a źe dym z 
miasta wychodził, wróciwszy się po
raził męze Hai.

22. Bo tez y oni, którzy byli wzię
li y zapalili miasto, wybieżawszy z 
miasta przeciw swoim, ięli bić nie- 
przyiaciele w pośrzodku zamknione. 
Gdy tedy z obu stron nieprzyiaciele 
bito, tak iź żaden z tak wielkiego lu
du nie uszedł:

23. Króla też miasta Hai poimali 
żywo , y przywiedli do Jozuego.

2 4- A tak gdy byli pobici wszyscy, 
którzy Izraela ciągnącego ku pusczy 
gonili, y na tymże mieyscu od miecza 
polegli , wróciwszy sie synowie Izrae
lowi , zburzyli miasto.

26. A było tych którzy tego dnia 
polegli, od męża aż do niewiasty, 
dwanaście tysięcy człowieka wszy
tkich miasta Hay.

26. A Jozue nie spuścił ręki swrey, 
którą byl wzgórę podniósł, trzymając 

puklerz, aż pobito wszystkie obywate
le Hay.

27. A bydło y korzyść miasta po
dzielili miedzy się synowie Izraelowi, 
iako był Pan przykazał Jozuemu.

28. Który zapalił miasto, y uczynił 
z niego mogiłę wieczną:

29. Króla też iego obwieśił na szu
bienicy aż do wieczora y do zachodu 
słońca. Y przykazał Jozue y zdięto 
trupa iego z krzyża, y porzucili w 
samym weszciu miasta , nakładszy nań 
wielką kupę kamienia , która trwa aż 
do dnia dzisieyszego.

30. Tedy Jozue zbudował ołtarz 
Panu Bogu Izraelowemu na górze He- 
bal:

31. lako był przykazał Moyżesz słu
ga Pański synom Izraelowym, y napi
sano iest w księgach zakonu Moyźe- 
szowego: a ołtarz z kamienia niecio- 
sanego, ktorego się żelazo nietknęło : 
y ofiarował na nim całopalenia Panu, 
y ofiarował ofiary zapokoyne. Exod 
20. 2Ó. Deut. 27. 4.

32. Y napisał na kamieniach po
wtórzenie prawa zakonu Moyźeszo- 
wego, który on byl sporządził przed 
synmi Izraclowymi.

33. A wszystek lud, y starszy, y 
książęta, y sędziowie stali po obu stron 
skrzynie przed oczyma kapłanów, któ
rzy nosili skrzynię przymierza Pań
skiego , iako przychodzień, tak y oby
watel. Połowica ich podle góry Ga- 
rizym, a połowica podle góry Hebal 
iako był przykazał Moyżesz sługa Pań
ski, A naprzód błogosławił ludowi 
Izraelowemu.

34. Potym czytał wszystkie słowa 
błogosławieństwa y przeklęctwa, y 
wszystko co napisano w księgach zako
nu.

35. Nic z tych rzeczy które Moy
żesz był kazał, nie opuścił niedot- 
knionego, ale wszystko powtórzył 
przedewszystkim zgromadzeniem I- 
zraelowym, przed niewiastami y dzia
tkami, y przychodniami, którzy mie

szkali między nimi.
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ROZDZIAŁ IX.

Gabaonitowie uczyniwszy postać da
lekiey drogi, y zwiódłszy Jozue swą 
przysięgą , zachowali żywot swóy, ale 
ie przedsią na posługę synom Izrael
skim zawiązano.

i. (jO gdy usłyszeli, wszyscy kró
lowie za Jordanem , którzy mieszkali 
po górach y po polach na pomorzu y 
brzegu wielkiego morza, ci tez któ
rzy mieszkali przy Libanie , Heteyczyk 
y Amorreyczyk, Chafaaneyczyk, Phere- 
zeyczyky Heweyczyk, y .1 ebuzeyczyk,

2. Zebrali się pospołu , aby wal
czyli przeciw Jozuemu y Izraelowi 
iednym sercem y iedną wolą.

3. Ale ci którzy mieszkali w Gaba- 
onie , słysząc wszystko co uczynił Jo
zue, Jericho, y Haj;

A. Y chytrze myśląc nabrali sobie 
żywności, stare wory na osły włoży
wszy, y łagwice skórzane winne po- 
podarte y pozszywane,

5. Y bóty bardzo w i olchę, które na 
znak starości łatami zszyte były, o- 
bleczeni w odzienie stare: chleb też któ
ry na podróżną strawę nieśli, byl 
twardy, y w kęsy podrobiony:

6. Y przyszli do Jozuego który 
na ten czas mieszkał w obozie w Gal- 
gali, y rzekli mu y społem wszyskie- 
niu Izraelowi ■ Z dalekiey ziemie 
przyszliśmy, pokóy z wami uczynić 
pragnąc. Y odpowiedzieli mężowie 
Izraelscy do nich y rzekli :

7. Byście snadź w ziemi która nam 
losem należy nie mieszkali, y niemo- 
glibyśmy z wami przymierza uczynić.

8. A oni do Jozuego : Słudzy, pry 
swoie iesteśmy. Którym rzeki Jozue: 
Coście wy wżdy zacz ? y zkądeście 
przyszli ?

9. Odpowiedzieli : Z ziemie barzo 
dalekiey przyszli słudzy twoi do cie
bie w imię Pana Boga twego : Bośmy 

słyszeli sławę mocy iego , wszytko co 
uczynił w ŻEgyptcie,

10. Y dwiema królom Amorrliey- 
czyków, którzy byli za Jordanem, Se- 
honowi królowi Hesebon, y Og kró
lowi Bazan , który był w Astaroth:

11. Y rzekli nam starszy y wszyscy 
obywatele ziemie naszey: Wcżmicie 
w ręce żywności dla barzo dalekiey 
drogi, a zabieżcie im y mówcie : Stu-/^ 
dzy waszy iesteśmy , uczyńcie z nami 
przymierze.

12. Oto chleb, gdyśmy wyszli z 
domów naszych żebyśmy szli do was, 
ciepłyśmy wzięli , teraz się zsechł y 
pokruszył się od wielkiey starości.

13. Lagwice winne noweśmy na
pełnili, teraz się popękały, y popruły 
szaty, y boty któreśmy oblekli, y któ
re na nogach mamy, dla dalekości '• 
dłóższey drogi wytarły się , a ledwie 
nie obleciały.

i/|. Przyięli tedy z żywności ich, 
a ust się Pańskich nie pytali.

i 5. Y uczynił Jozue z nimi pokóy, 
y postanowiwszy przymierze obiecał, 
że nie mieli bydź pobici; Książęta też 
ludu przysięgli im.

16. A po trzech dniach po uczynie
niu pzzymierza , usłyszeli że blisko 
mieszkali, a między nimi bydz mieli.

17. Y ruszyli obóz synowie Izrael
scy, y przyciągnęli do ich miast trze
ciego dnia, których te są imiona: Ga- 
baon, y Kaphira , y Beroth, y Karia- 
thiarim.

18. Y niepobili ich, przeto że im 
byli przysięgli książęta ludu w imię 
Pana Boga Izraelskiego. Szemrał te
dy wszytek gmin przeciw książętom.

19. Którzy im odpowiedzieli: Przy
sięgliśmy w imię Pana Boga Izrae- 
lowego, a przeto się ich tknąć niemo- 
żemy.

20. Ale to im uczynimy : Niech 
zachowani będą aby żyli, by się na 
nas gniew Pański nie wzruszył, ieśli- 
byśmy krzywoprzysięgli .-

21. Ale tak , niech żywo zostaną, 
aby na potrzeby wszystkiego pospól-

3a 
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stwa drwa rąbali y wodę nosili. A 
gdy to mówili. “

22. Zawołał Jozue Gabaonczyków, 
y rzeki im : Czemuście nas zdradą o- 
szukać chcieli, żeście powiedzieli : 
barzo daleko od was mieszkamy, gdyż 
w pośrzodku nas iesteście ?

23. A przetok pod przeklęctwem 
będziecie, a nie ustanie z narodu wa
szego drwa rąbiący, y wodę noszący 
do domu Boga mego.

24. Krórzy odpowiedzieli; Oznay- 
miono nam sługom twoim , że obie
cał Pan Bóg twóy Moyźeszowi słudze 
swemu, żeby podał wam wszytkę zie
mię , y wytracił wszystkie obywatele 
iey. Zlękliśmy się tedy barzo , y o- 
patrzyliśmy dusze nasze, waszym stra
chem przypędzeni, y teyeśmy rady u- 
źyli.

25. A teraz w ręce twoiey iesteśmy, 
coc się zda dobrego y słusznego, czyń 
z nami.

26. Uczynił tedy Jozue iako był 
rzek) , y wybawił ie z ręku synów 
Izraelowych, zęby ich nie pobito.

27. Y postanowił onego dnia, aby 
oni byli na posłudze wszystkiego lu
du y ołtarza Pańskiego , rąbiąc drwa 
y wodę nosząc , aż do teraźnieyszego 
czasu, na mieyscu któreby był Pan o-

;<bral.

ROZDZIAŁ X.

O zwalczeniu piąci Królów y zwie
szeniu ich , o przedtuzeniu dnia za 
modlitwą Josue , y o inszych miast 
dobyciu.

,. Co gdy usłyszał Adonisedek 
król Jerozolimski , to iest ze wziął 
Jozue Hay, y zburzył ie (bo iako 
był uczynił Jerychowi y królowi iego, 
tak tez uczynił Hay y królowi iego ) 
a iz Gabaonczycy zbiezeli do Izraela, 
y byli z nim w przymierzu ,

2. Zląkł się barzo. Bo wielkie 
miasto było Gabaon, a iedno z miast 

królewskich, y większe niźli miaste
czko Hay, a wszyscy walecznicy iego 
barzo mocni.

3. Posłał tedy Adonisedek Król Jeru
zalem do Ohama króla Hebron, y do 
Pharama króla Jerimoth , do Japhia 
tez króla Lachis, y do Dabir króla E- 
glon , mówiąc:

4. Do mnie przyiedźcie a daycie 
pomoc, ze dobędziemy Gabaon, cze
mu zbiegł do Jozuego y do synów I- 
zraelowych.

5. Zebrani tedy iechali pięć Kró
lów Amorreyskich; Król Jeruzalem, 
Król Hebron, Król Jerimoth , Król 
Lachis, Król Eglon pospołu z woyski 
swemi, y położyli się obozem około 
Gabaon , dobywający go.

6. Lecz obywatele Gabaon miasta 
oblężonego , posiali do Jozuego, któ
ry na ten czas mieszkał w obozie u 
Galgali, y rzekli mu : Nie zawścią- 
gay rąk swych od pomocy sług two
ich: Przyciągni rycldo, a wyzwól nas, 
y day pomoc: bo się ziechaii przeciw
ko nam wszyscy królowie Amorrey- 
czyków , którzy mieszkaią po gó
rach.

7. Y ruszył się Jozue z Galgali, y 
wszytko woysko waleczników z nim 
mężowie co mocnieyśzy.

8. Y rzeki Pan do Jozuego: Nie 
boy się ich : bom ie podał w ręce 
twoie : żaden ci się z nich oprzeć nie 
będzie mógł.

9. Przypadl tedy na nie Jozue z 
prędka, całą noc ciągnąc z Galgali.

10. Y potrwozył ie Pan przed o- 
bliczem Izraela: y starł porażką wiel
ką wGabaonie, y gonił ie drogą wstę
pu do Bethoron, y bil aż do Azeki, 
y do Macedy.

11. A gdy uciekali przed synmi I- 
zraelowymi, a byli na zstępowaniu z 
Bethoron, Pan spuścił na nie kamie
nie wielkie z nieba, aż do Azeki : y 
pomarło ich daleko więcey od kamie
nia gradowego, niż co ie mieczem po
bili synowie Izraelowi.

12. Mówił tedy Jozue Panu dnia,
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którego podał Amorreyczyka przed 
oczyma synów Izraelowych, y rzeki 
przed nimi: Słońce przeciw Gabaon 
nie ruszay się, a Księżycu przeciw do
linie Aiałon. Isa. 28. 21. Eccl. 46. 5.

13. Y stanęło Słońce y Księżyc, az 
się pomścił lud nad nieprzyiacioły 
swemi. Azaż tego nie napisano w 
księgach sprawiedliwych? Stanęło te
dy słońce w pół nieba, y nie pośpie
szyło się zapaść przez ieden dzień.

14. Nie był przedtym ani potym 
tak długi dzień, gdy usłuchał Pan gło
su człowieka, y walczył za Izrae
lem.

15. Y wrócił się Jozue ze wszytkim 
Izraelem do obozu Galgal.

16. Uoiekli bowiem byli pięć Kró- | 
lów , y skryli się w iaskiui miasta Ma- 
ceda.

17. Y dano znać Jozuemu, ze nale- 
ziono piąci Królów kryiącvch się w 
iaskini miasta Macedy.

18. Który przykazał towarzyszom , 
y rzeki: Przywalcie okrutne kamie
nie do dziury iaskiniey, a postawcie 
męze dowcipne którzyby zamknio- 
nych strzegli :

19. A wy nie stoycie, ale gońcie nie
przyiacioły , y ostatniego każdego u- 
ciekaiącego sieczcie, a nie dopuszczay- 
cie im wniść do obrony miast ich, 
które podał Pan Bóg w ręce wasze.

20. Pobiwszy tedy nieprzyiacioły 
porażką barzo wielką, a niemal do 
sczęlu wytraciwszy, ci którzy mogli 
uyść Izraela, weszli do miast obron
nych.

21. Y wróciło się wszystko woysko 
do Jozuego, do Macedy, gdzie na ten 
czas obóz leżał, zdrowo y w zupel- 
ney liczbie: a żaden przeciw synom 
Izraelowym, y gęby otworzyć nie- 
śmiał.

22. Y przykazał Jozue, mówiąc: 
Otwórzcie dziurę iaskiniey, y wy
wiedźcie do mnie piąci królów, któ
rzy się w niey kryią.

2'3. Y uczynili słudzy iako im było 
roskazano : y wywiedli do niego pią

ci królów z iaskinie: króla Jeruzalem, 
króla Hebron, króla Jcrimoth, króla 
Lachis, króla Eglon.

24. A gdy byli wywiedzeni prze- 
den, przyzwał wszytkich mężów Izra
elskich , y rzeki do Hetmanów woy- 
ska którzy z nim byli: Idźcie y kładź
cie nogi na karki tych królów. Któ
rzy gdy poszli, y leżących karki no
gami deptali.

2 5. Zasię rzeki do nich : Nie bóy- 
cie się, ani się lękaycie,umacniaycie 
się; a bądźcie mężni: bo tak uczyni 
Pan wszytkimnieprzyiaciolom waszym 
przeciw którym walczycie.

26. Y pobił Jozue y pozabiial ie y 
zawiesił na piąci palach: y wisieli az 
do wioczora.

27. A gdy zachodziło słońce, roska- 
zal towarzyszom aby ie złożyli z szu
bienic : którzy złożone wrzucili do 
iaskinie do którey się byli pokryli y 
położyli na dziurę iey kamienie o- 
krutne, które trwaią aż po dziś dzień.

28. Tegoż też dnia Macedo wziął 
Jozue, y poraził ią w paszczęce mie
cza, y króla iey zabił, y wszytkie oby
watele iey: nie zostawił w niey choć 
małego sczątku. Y uczynił królowi 
Maceda, iako hył uczynił królowi Je- 
richo.

29. Y przeszedł ze wszytkim Izrae
lem z Macedy do Lebny, y walczył 
przeciwko niey:

30. Którą podał Pan z królem iey 
w ręce Izraela ; y porazili miasto pa- 
sezęką miecza, y wszytkie obywatele 
iego : nie zostawili w nim żadnego 
sczątku. Y uczynili któlowi Lebney, 
iako byli uczynili królowi Jericho.

21. Z Lebny przeszedł do Lachis ze 
wszytkim Izraelem, a woysko wokoło 
uszykowawszy, dobywał go.

32. Y dał Pan Lachis w ręce Izrab- 
la, y wziął ie dnia wtórego, y pora
ził pasczęką miecza y wszelką duszę 
która była w nim, były uczynił Leb- 

Inie.
33. Tego czasu przyciągnął Horam 

król Gazcr, aby ratował Lachis: ktd- 
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tego Jozue poraził ze wszytkim lu
dem iego aż do sczętu.

34. Y przeszedł z Lachis do Eglon, 
y obiegi,

35. Y dobył go tegoż dnia : y po
bił pasczęką miecza wszytkie dusze 
które bviv w nim, wedle wszylkiego 
co był uczynił Lachis.

3<i. Pociągnął tez ze wszytkim I- 
zraelem z Eeglon do Hebron, y wal
czył przeciw niemu:

37. Wziął ji , pobił pasczęką mie
cza, Króla też iego , y wszytkie mia
steczka krainy oney, y wszytkie du
sze które w niey mieszkały.- nie zo
stawi! w niey żadnego sczątku: iako 
był uczynił Eglon, lak uczynił y He
bron , wszytko co w' nim nalazl mie
czem wytraciwszy.

38. Z tamtąd wróciwszy się do Da- 
bir,

3g. Wziął ji, y zburzył, króla tez 
iego y wszystkie okoliczne miasteczka 
pobił paszczęką miecza: nie zostawił 
w nim żadnego szczątku: iako był uczy
nił Hebron, y Lebnie, y królom ich, 
tak uczynił Dabir y królow i iego.

40. Poraził tedy Jozue wszystkę zie
mię górną y południową, y polną, 
y Asedoth z królmi ich _• nie zosta
wił w niey sczątku żadnego, ale wszyt
ko co tchnąć mogło , pobił , iako mu 
był przykakał 1 an Bóg Izraelski,

41. Od Kadesbarne az do Gazy,
wszytkę ziemię Gozen aż do Ga- I 
baon. 1

4?.. Y wszytkie króle y krainy ich ; 
za iednym natarciem wziął y zburzył : 
abowiem Pan Bóg Izraelski walczył 
za nim.

43. Y wrócił się ze wszytkim Izrae
lem na mieysce obozu do Galgala.

ROZDZIAŁ XI.
Jozue poraził Jabina z wiela innj eh 

Królów i ludzi, pełniąc wszystko co 
mu iedno Pan Bóg roskazat.

1. CTiO gy usłyszał Jabin Kroi Asor , 
posiał do Jobaba Króla Mudon , !

y do Króla Semeron, y do króla Ach- 
saph :

2. Do królów tez północnych, któ
rzy mieszkali na górach, y na równi- 
nię ku południu Ceneroth, na polach 
y w krainach Dor wedle morza. <

3. Chananeyczyka tez od wschodu 
y zachodu słońca , y Amorrheyczyka, 
y Heteyczyka, y Pherczeyczyka, y Je- 
buzeyczyka na górach : Heweyczyka 
tez który mieszkał pod górą llernion 
w ziemi Maspha.

4. Y wyciągnęli wszyscy z woyski 
swemi, lud barzo wielki , iako piasek 
który iest na brzegu morskim : konie 
tez y wozy niezmierney liczby.

5. Y ziecliali się ci, wszyscy królo
wie w kupę u v.ód Merom , aby wal
czyli przeciw Izraelowi.

■ 6. Y rzekł Pan do Jozuego : Nio- 
bóy się ich; l>o iutro o teyze godzinie 
ia te wszytkie podam na zranienie 
przed oczyma Izraela; koniom ich ży
ły poderżniesz, a wozy ogniem popa
lisz.

7. Y przyciągnął Jozue y wszylko 
woysko z nim przeciwko im u wód 
Merom znagła, y przypadli na nie,

8. Y dal ie Pan w ręce Izraelowi, 
którzy porazili ie y gonili ie aż do 
Sydonu wielkiego , y wód Mazere- 
photh , y pola Masphe, które iest na 
wschodnią stronę iego. Tak pobił 
wszytkie, że żadnego nie zostawił z 
nich sczątka:

9. Y uczynił iako mu był Pan przy
kazał, koniom ich żyły poderżnął, a 
wozy ogniem spalił.

10. A wróciwszy się zaraz wziął 
Asor, a króla iego mieczem’ zabił: bo 
Asor z starodawitjf między wszystkimi 
królestwy temj przodek trzymał.

11. Y wybił wszytkie dusze które 
tam mieszkały, niezostawil w nim 
sczątku żadnego, ale aż do wytracenia 
wszylko spustoszył, y miasto samo o- 
gniem zgładził.

12 Y wszytkie okoliczne miasta y 
króle ich poiraał, pobił y wynisczyl,
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iako mu byt przykazał Moyzesz sługa 
Pa liski.

13. Oprócz miast które byty na pa
górkach y nakopcach położone, inne 
zapalił lud Izraelski; iedno tylko 
Asor barzo obronne ogniem spalit.

14. A wszytkę korzyść tych miast 
y bydło rozdzielili między się syno
wie Izraelowi, wszytkie ludzie wybi
wszy.

15. lako byt przykazał Pan Moyże
szowi słudze swemu , tak Moyżesz 
przykazeł Jozuemu , a on wszytko 
wypełnił : nie opuścił ze wszytkiego 
przykazania y iednego słowa, które 
byt Pan roskazai Moyżeszowi.

16. Wziął tedy Jozue wszytkę zie
mię górną, y południową, y ziemię 
Gosen, y równinę, y zachodnią stro
nę, y górę Izrael y pola iey :

17. Y część góry która idzie ku 
Seir, aż do Baalgad, po równinie Li
banu , pod górę Hermon : wszytkie 
króle ich poimał, poraził y poza
bijał.

18. Przez długi czas walczył Jozue 
przeciwko tym królom.

ig. Nie było miasta klóreby się 
poddało synom Izraclowym, oprócz 
Heweyczyka który mieszkał w Gabaon.- 
bo wszytkich walcząc dostał.

20. Abowiem była woła Pańska, aby 
się zatwardziły serca ich, (*) a wal
czyli przeciw Izraelowi, y legli, a nie
godni byli żadnego miłosierdzia , y 
ginęli iako był przykazał Pan Moyże
szowi.

21. Onego czasu przyszedł Jozue, y 
wybił Enacim z gór, Hebron y Dabir 
V z Anab, y ze wszelkiey góry Judy y 
Izraela , y miasta ich zgładził.

22. Niezostawił żadnego z pokole
nia Enacim w ziemi synów Izraelo- 
wvch: oprócz miast Gazy y Gelh y 
Azotu , w których samych zostawie
ni są.

2.3. Wziął tedy Jozue wszytkę zie
mię, iako mówił Pan do Moyżesza, y 
dat ią w osiadlość synom Izraclowym, 

według działów y pokolenia ich, y 
uspokoiła się ziemia od woien.

ROZDZIAŁ XII.

Wylicza ieden a trzydzieści Kró
lów , z tąy z oneb stroną, Jordanu} któ
rych porazili Moyzesz a Jozue.

1. Cul są królowie, które pobili sy
nowie Izraelowi , y posiedli ziemię 
ich za Jordanem na wschód słońca, 
od potoku Arnon aż do góry Her
mon, y wszytkę stronę wschodnią, 
która patrzy do pustyniey.

2. Sehon Król Amorrheyski, który 
mieszkał w Hesebon, panował od A- 
roer, które leży nad brzegiem potoku 
Arnon , y połowicy na dolinie, y po
łowicy Galaad, aż do potoku Iabok, 
który iest granicą synów Ammono-. 
■ł^ych.

3. Y od pustynie, aż do morza Ce- 
nerot ku wschodu słońca, y aż do mo
rza pustynie, które iest morze nasłoń- 
sze, ku wschodniey stronic drogą któ
ra wiedzie do Bethsimolh : y od po
łudniowcy strony która leży pod A- 
sedoth Phasga.

/(. Granica Oga Króla Bazan z sczą- 
tku Raphaim, który mieszkał w Asta- 
rolh , y w Edrai, y panował na górze 
Hermon, y w Salecha, y we wszyst
kim Bazan , aż do granic.

5. Gesury, y Machaty, y połowicy 
Galaad granic Sehona króla Hesebon.

6. Moyżesz. sługa Pański , y syno
wie Izraelowi pobili ie , y dał ziemie 
ich Moyżesz w osiadlości Rubenitom, 
y Gaditom , y połowicy pokolenia 
Manasse.

7. Ci są Królowie ziemie, które 
pobił Jozue y synowie Izraelowi zą 
Jordanem ku zachbdniey stronie od 
Baalgad, na polu Libanu, aż do góry, 
którey część idzie do Seir : y dał ią 
Jozue w osiadlość pokoleniom Izrae- 
lowym, każdemu swóy dział,

8. Tak pó-górach , iako y na rów-r. 
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ninacli, y w polach. W Asedotli, y 
na pustyni, y na południu byl Hetey- 
czyk, y Amorrheyczyk, Chananey- 
czyk, y Pherezeyczyk, Heweyczyk , 
y Jebuzeyczyk.

g. Król Jerycha ieden, Król Hay, 
który iest po boku Bethel, ieden.

10. Król Jeruzalem ieden, Król He
bron ieden,

11. Król Jerimoth ieden, Król La
chis ieden,

12. Król Eglon ieden, Król Gazcr 
ieden.

13. Król Dabir ieden, Król Gader 
ieden.

14- Król Herma ieden, Król Hered 
ieden.

15. Król Lebni ieden , Król Odul- 
lam ieden.

16. Król Macedy ieden, Król Be
thel ieden,

17. Król Tapliua ieden, Kroi Op- 
her ieden ,

18. Król Aphck ieden, Kroi Saron 
ieden ,

19. Król Madon ieden, Kroi Asor 
ieden ,

20. Król Semeron ieden, Kroi Acli- 
sapli ieden,

21. Król Thenak ieden, Kroi Ma- 
gedda ieden ,

22. Król Kades ieden, Kroi Jaclia- 
nan Carmelu ieden,

23. Król Dor, y krainy Dor ieden, 
Kroi narodów Galgal ieden.

24. Król Thersy ieden : wszytkich 
Królów trzy dzieści y ieden.

ROZDZIAŁ XIII.

Kaze Pan Jozuemu aby dzielił zie
mią Izraelskim pokoleniom, nazna 
czywszy dział Rubenowi, Gad, y po
łowic} pokolenia Manassessowemu.

1. J Ozue stary y zeszłego wieku byl, 
y rzekł Pan do niego; Starzałeś się y 
długiegoś wieku, ziemia barzo sze

roka została , która iescze nie iest lo
sem podzielona:

2. To iest wszytka Galilea , Phili— 
sthyim, y wszytka Gessury.

3. Od mętney rzeki, która oblewa 
ZEgypt, az do granic Akkaron ku pół
nocy: ziemia Chanaan , która się na 
pięć królików Philistliyńskich dzieli, 
na Gazeyczyki , y Azotczyki, na A- 
skalonity , Getheyczyki, y Akkaro- 
nity.

4. A ku południu zasię, są Hewey- 
czycy , wszytka ziemia Chanaan, y 
Maara Sydoiiczyków az do Aphek , y 
granic Amorrheyczyka,

5. Y ukrainy iego. Kraina tez Li
banu na wschód słońca , od Baalgad 
pod górą Ilermon, az wnidziesz do 
Ematli.

6. Wszytkich którzy mieszkaią na 
górze od Libanu az do wód Masere- 
phot, y wszyscy Sydoriczycy. lam iest 
który ie wygładzę od oblicza synów 
Izraelowych, Niechayze to wnidzie 
w dział dziedzictwa Izrael, iakomci 
przykazał.

7. A teraz rozdziel ziemię w osia- 
dłość dziewięciorgu pokoleniu, y po
łowicy pokolenia Manasse,

8. Z którym Ruben y Gad posiedli 
ziemię, którą im dał Moyzesz sługa 
Pański za rzeką Jordanu ku wsclio- 
dniey stronie. Num. 32. 3i.

9. Od Aroer, które leży na brzegu 
potoku Arnon, y na śrzodku doliny, 
y wszytkie pola Medaba aź do Di- 
bon.

10. Y wszytkie miasta Sehon Króla 
Amorrheyskiego, który królował w 
Hesebon, aź do granic synów Am
mon ,

11. Y Galaad, y granice Gessury y 
Machały, y wszytkę górę Hermon, y 
wszytek Bazan aź do Salecha ,

12. Wszytko Królestwo Og w Ba
zan, który królował w Astaroth y E- 
drai, on był z sczątku Raphaim, y po 
bil ie Moyżesz y wygładził.

13. Y niechcieli synowie Izraelowi
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wytracić Gessury y Machaty : y mie
szkali między Izraelem az do dnia dzi
sieyszego.

14. Lecz pokoleniu Lewi nie dat 
osiadlości; ale obiaty y ofiary Pana 
Boga Izraelskiego, to iest dziedzictwo 
iego, iako mu powiedział.

15. Dat tedy Moyzesz osiadiość po 
koleniu synów Ruben według rodza- 
iów ich. Num. 18. 1.

16. A byia ich granica od Aroer, 
które leży na brzegu potoku Arnon, y 
w pośrzód doliny tegoż potoku: 
wszytkę równinę która wiedzie do 
Medaba-

17. YHesebon, y wszytkie mia
steczka ich, które są w polach; Dibon 
też y Bamothbaal, y miasteczko Baal- 
meon.

18. Y Jassa, y Cedimoth, y Mepha- 
ath,

19. Y Kariathaim, y Sabama, y Sa- 
rathasar na górze doliny.

20. Betphogor, y Asedoth, Phasga, 
y Bethiesimoth.

21. Y wszytkie miasta polne, y 
wszytki^ Królestwa, Sechon Króla A- 
morrheyskiego, który królowa! w 
Ilesebon, którego zabił Moyżesz z 
książęty Madian : Ileuea, y Recem, y 
Sur, y Hur, y Rebe książęta Sehon o- 
bywatele ziemie. Num. 3i. 8.

22. Y Balaama syna Beor wiesczka 
zabili synowie Izraelowi mieczem z in
nymi pobitymi.

23. A granica synów Ruben byia , 
Jordan rzeka. Ta iest osiadiość Ru- 
benilów, według rodów ich miast , y 
wiosek.

24- Y dał Moyżesz pokoleniu Gad 
y synom iego, wedle rodów ich osia
diość, którćy ten iest dział.

2Ó. Granica Jaser y wszytkiemiasta 
Galaad, y połowica ziemie synów Am
mon aż do Aroer, który iest przeciw
ko Rabba.

26. Y od Ilesebon aż do Ramoth, 
Masphe, y Bethonim, y od Manaim, 
az do granic Dabir.

27. W dolinie leż Betharan, y Beth- 

nemra, y Sokoth, y Saphon, ostatnią 
część KrólestwaSechon Króla Hesebon: 
tego też granica iest Jordan, aż do o- 
statniey części morza Cenereth za Jor
danem ku wseliodniey stronie.

28. Ta iest osiadiość synów Gad , 
według domów ich, miasta y wioski 
ich.

29. Dał też połowicy pokolenia 
Manasse y synom iego, według rodza- 
iów ich osiadiość ,

30. Którey ten iest początek: Od 
Manaim wszytek Bazan, y wszytkie 
Królestwo Og Króla Bazańskiego , y 
wszytkie wsi Jair, które są w Bazan, 
sześćdziesiąt miasteczek.

3o. Y połowicę Galaad, y Ataroth, 
y Edray miasta Królestwa Og w Bazan, 
synom Machir syna Manasse, połowi
cy synom Machir według rodów ich.

32. Tę osiadłość podzielił Moyżesz 
na polach Moab za Jordanem, prze
ciw Jerychu ku wschodniey stronie. 
A pokoleniu Lewi nie dał osiadlości; 
bo Pan Bóg Izraelów sam iest osiadio- 
ścią ich iako mu powiedział.

R O Z D Z I A Ł XIV.

Kaleffowi sieL dostało Miasto Hebron: 
bo mu byt Moyzesz dać obiecał.

I. To iest, co posiedli synowie I- 
zraelowi w ziemi Chanaan, którą im 
dali Eleazar kapłan, y Jozue syn 
Nun , y Książęta domów wedle po- 
koleni Izraelowych :

2. Losem wszylko dzieląc, iako byt 
przykazał Pan w ręce Moyżeszowey 
dziewięciorgu pokoleniu , y połowi
cy pokolenia. Num. 3’4. 13.

3. Bo dwoygu pokoleniu, y poło
wicy, dal był Moyżesz osiadlosć za 
Jordanem; oprócz Lewitów, którzy 
nic ziemie nie wzięli między bracią 
swoią:

4. Ale na ich mieysce nastąpili sy
nowie Jozeph rozdzieleni na dwoie 
pokolenia, Manasse y Ephraim; ani
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wzięli Lewitowie innego działu w zie 
mi, iedno miasta na mieszkanie, a 
przedmieścia ich na chowanie dobyt
ków y bydła swego.

5. lako byl przykazał Pan Moyże
szowi, tak uczynili synowie Izraelo
wi , y podzielili ziemię.

6. Przystąpili tedy synowie Juda 
do Jozuego w Galgalu, y rzeki do nie
go Kaleb syn Jephone Cenezeyczyk: 
Wiesz co mówił Pan do Moyżesza 
człowieka Bożego, o mnie y o tobie 
w Kadesbarnie.

7. Czterdzieści mi lat było kiedy 
mię słał Moyzesz sługa Pański z Ka- 
desbarny żebym wypatrował ziemię : 
y powiedziałem mu co mi się zdała 
prawda. Num. 14. 22.

8. Lecz bracia moi, którzy chodzi
li zemną, skazili serce ludu: a iam 
przecię naśladował Pana Boga me
go-

9. Y przysiągł Moyżesz dnia one
go, mówiąc: Ziemia po którey de
ptała noga twoia, a będzie osiadiością 
tw’oią, y synów twoich na wieki iżeś 
naśladował Pana Boga mego.

10. Użyczył mi tedy Pan żywota 
iako obiecał, aż do dnia dzisieyszego. 
Czterdzieści y pięć lat temu, iako mó- 
wil Pan to słowo do Moyzesza , gdy 
Izrael chodził po pusczy: dzisia mam 
ośmdziesiąt y pięć lat,

11. Tak duży iakom byl duż na 
on czas gdym był posłań na szpiego
wanie, onego czasu siła we mnie aż 
do dnia' dzisieyszego trwa, tak ku ho
lowaniu , iako ku chodzeniu.

12. Dayże mi tedy tę górę, którą 
Pan obiecał coś y sam słyszał, naktó
rey są Enacim, y miasta wielkie y o- 
bronnnc; ieśli snąć Pan będzie zemną, 
y będę mógł wygładzić ie; iako mi 
obiecał. Eccl. 46. 11.

13. Y błogosławił mu Jozue; y dał 
mu Hebron w osiadłość.

14. Y od tego czasu dostał się He
bron Kaleb synowi Jephone Cenezey- 
czykowi aż do dnia dzisieyszego; iż 
naśladow ał Pana Boga Izraelskiego. ■

i5. Imię Hebrona zwane przed tym 
Karialli Arbę: Adam nawiększy mię
dzy Enacim tam leży ; y przestała zie
mia od woynv.

ROZDZIAŁ XV. . |

Które Miasta, a które Kramy do
stał) sią pokoleniu Juda, y o górze 
lialebowey.

1. Dział tedy synów Judy , według 
rodzaiów ich ten byl. Od granice 
Edom, puscza Sin na południe, y aż 
do ostatniey części południowcy stro
ny. Num. 34- 2.

2. Początek iey od końca morza 
nasłóriszcgo, y od ięzyka iego, który 
patrzy na południe.

3. A wychodzi przeciw wstęmpu 
Scorpiona , y przechodzi do Sin: a 
wstępuie do Kadesbarne y zachodzi do 
Esron, wstępuiąc do Addar , y okrą- 
żaiąc Karkaa.

4' A ztąd przechodząc do Asemo- 
na, yprzyehodząc do poloku TEgyptti: 
y będą granice iego morze wielkie. 
Ten będzie koniec strony południo
wcy.

5. A od wschodu słońca będzie po
czątek, morze naslońsze aż do końca 
Jordanu; y to co patrzy ku północy , 
od ięzyka morskiego , aż do teyże rze
ki Jordanu.

6. Y wstępuie granica do Beth Ha- 
głe, a przechodzi od północy do Beth 
Araby .• wstępuiąc do kamienia Boen 
syna Ruben.

7. Y ciągnąc aż do granic Debery 
z Doliny Aclior, przeciw pónłocy pa
trząc ku Galgalu , które iest przeciw 
wstępowi Adommin , od południo
wcy strony potoka : y przechodzi wo
dy które zowią zrzódło słońca : a koń
ce iey będą do zrzódła Rogcl.

8. Y wstępuie przez dolinę syna 
Ennom, z boku Icbuzeyczyka na po
łudnie, to iest Jeruzalem: a zonądsię 
wynosząc na w ierzch góry, która iest 
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przeciw Geennom na zachód słońca na 
wierzchu doliny Rapliaim ku pół
nocy.

9. Y przechodzi od wierzchu góry 
aź do źrzódla wody Ncphtoa, y przy
chodzi az do wsi góry Ephron: y chy
li się do Baala, który iest Kariathia- 
rim, to iest, miasto lasów.

10. Y kołem idzie od Baalc na za
chód az do góry Seir : y przechodzi 
podle boku góry Jarym na północy 
do Cheslon : y stępuic do Bethsamcs, 
a przechodzi do Thamna.

u. Y przychodzi ku północy czę
ści Akaron : y chyli się do Sechrona, 
y bieży przez górę Baala, y przycho
dzi do Jebneel, y wielkiego morza 
ku zachodowi końcem się zamyka.

12. Te są granice synów Juda w 
około, w’cdlug rodów ich.

13. A Kaleb synowi Jephone dal 
część w pośrzodku synów Juda, iako 
mu byl Pan przykazał; Kariath Arbę 
oyca Enak, to iest Hebron.

i4- Y wygładził z niey Kaleb trzech 
synów Enak , Sesai, y Achiman , y 
Tholmai, z rodu Enak.

io. A z onąd postąpiwszy przyszedł 
do obywatelów Dabir, które pierwey 
zwano Kariath Sepher, to iest, miasto 
nauk.

16. Y rzekł Kaleb : Kto porazi Ka
riath Sepher, a weźmie ji, temu dam 
Akszę córkę moię za zonę.

1-. Y wziął ji Ollioniel syn Kenez 
brat Kalebów młodszy : y dał mu Ak
szę córkę swą za zonę.

18. Która, gdy iechali pospołu, na
mówiona była od męża swego , aby 
prosiła u oyca swego pola, y wzdy
chała iako siedziała na ośle. Którey 
Kaleb .■ Cości pry ?

19. A ona odpowiedziała; Day mi 
błogosławieństwo: Ziemię ku połu
dniu y suchą dałeś mi, przyday y mo
krą. Y dal iey Kaleb mokrą ziemię 
Wyższą y niższą.

20. Ta iest osiadlość pokolenia Sy
nów’ Juda według rodzaiów ich.

21. A były miasta od ostatnich gra

nic synów Juda, podle granic Edom 
od południa : Kabseel, y Eder, y Ja- 
gur,

22. Y Cina, y Dimona , y Adada ,
23. Y Kades , y Asor, y Jethnam,
24. Zipli, y Thelem, y Baloth,
25. Asor nowe y Karioth , Hesron 

to iest Asor.
26. Amam, Sama, y Mołada ,
27. Y Asergadda, y Hassciuori, y 

Betpbeleł,
28. Y Iłasersual, y Bersabee, y Ba- 

ziothia ,
29. Y Baala, y Jim, y Esem,
30. Y Eltholad, y Kesil, y Har- 

ma ,
31. Y Siceleg, y Mcdemena, y Sen- 

seńna ,
32. Lebaoth, y Selim, y Acn, y 

Remon, wszystkich miast dwadzieścia 
y dziewięć, y wsi ich.

1 33. A na polach, Estaól, y Sarca , 
y Asena

34- Y Zanoe, y Acnganniin, yTlia- 
pliua , y Enaira ,

35. Y Jerimolh, y Adullam, Socho 
y Aseka ,

36. Y Saraim, y Ahithaim, y Gede- 
ra, y Gedcrotliaim: miast czternaście, 
y wsi ich.

3j. Sanan, y Iladassa, y Magdal- 
gad,

38. Delean, y Masepha, y Jekthel,
39. Lachis , y Baskath, y Eglon,
40. Chcbbon, y Lehemam, y Ce- 

tlilis,
41. Y GiderOth, y Betlidagon, y 

Naama, y Maceda , miast szesnaście, y 
wsi ich.

42. Labana, y Ether, y Astm,
43. Jephtha, y Esna, y Nesib,
44- Y Ceila, y Aclizib , y Maresa 

miast dziewięć, y wsi ich,
45. Akkarori ze wsiami y wioskami 

swemi.
46. Od Akkarona aż do morza 

wszytkie które się chylą ku Azotowi^ 
y wsi ich.

47. Azot z miasteczkami, y że' wsia
mi sweiui. Gaza z miasteczkami, y

33tą. 
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ze wsiami swemi, az do potoku JS- 
gyptu, y morze wielkie granica iey.

48. A na górze Samir, y Jether, y 
Sokoth,

49. Y Danna, y Kariatli Senna, to 
iest Dabir.

50. Anab, y Istemo, y Anim,
51. Gosen, y Olon, y Gilo: miast 

iedenaście, y wsi ich.
52. Arab, y Ruina, y Esaan,
53. Y Januin, y Beththaphua, y 

Aphcka,
54. Atlimatlia, y Kariatharbe, to 

iest Hebron, y Sior: miast dziewięć, 
y wsi ich.

55. Maon , y Karmel, y Zidh, y 
Jotha,

56. Jesrael, y Jukadam, y Zanoe.
57. Akkain, Gabaa, y Thamna: 

miast dziesięć, y wsi ich.
58. łlalliul, y Beszur , y Gedor,
5g. Y Mareth, y Betlianot, y Elte- 

kon: miast sześć, y wsi ich.
60. Kariathbaal, to iest Kariatlila- 

rium miasto lasów, y Arebba: dwie 
mieście, y wsi ich.

61. "\a pusczy Belharaba, Meddin
y Sacliaha .• . , . '

62. Y Nebsan, y miasto soli y En- 
gaddy : sześć miast, y wsi ich.

63. Lecz Jebuzeyczyka obywatela 
Jeruzalem nie mogli synowie Juda 
wygładzić .• y mieszkał Jebuzeyczyk 
z syny Juda w Jeruzalem az do dnia 
dzisieyszego.

ROZDZIAŁ XVI.

Dział pokolenia Effraim, y miasta y 
wioski, Chananeus mieszka miiylzy ni
mi, daiąc im dań.

1. PaóI tez los synów Jozephowych 
od Jordanu ku Jerychu y wodom ie
go od wschodu słońca; pustynia 
która idzie od Jerycha do góry Be- 
tlicl:

2. A wychodzi od Belhcl do Luzy.- 
y idzie przez granicę Archi Atliaroth.

3. Y schodzi ku zachodu wedle 
granice Jephlet, az do granic Bethho- 
ron niższego y Gazera: y kończy się 
krainy iego morzem wielkim :

4. Y osiedli synowie Jozephowi 
Manasses y Epliraiin.

5. Y stała się granica synów E- 
phraim według rodzaiow ich: y o- 
siadlość ich ku wschodu słońca Ata- 
roth Addar , az do Bethoorona wyż
szego.

6. Y wychodzą granice aź do mo
rza : Machmethath lepak patrzy ku 
północy, y okrąża granice ku wscho
du słońca do Thanath Selu: y prze
chodzi od wschodu do Janoe.

7. A idzie od Janoe do Ataroth y 
Naaratha : y przychodzi do Jerycha: 
y wychodzi do Jordanu.

8. Z Thaphua zasię przechodzi ku 
morzu na dolinę trzciriską, y są wysz- 
cia iey do morza nasioriszego. Ta 
iest osiadiość pokolenia synów Ephra- 
im , według domów ich.

9. Wydzielono tez miasta synom 
Ephraim w pośrzodku osiadlości sy
nów Manasse, y wsi ich.

10. Y nie wybili synowie Ephrai- 
mowi Chananeyczyka, który mieszkał 
w Gazcr, y mieszkał Chananeyczyk w 
pośrzód Ephraima , az do tego dnia 
dań płacąc.

ROZDZIAŁ XVII.

Osiadiość a dział daią połowicy 
drugiey pokolenia Manassessowego , y 
corkom Salfaodowym , y przydano ku 
działu Josephowemu.

1. A. Los pad! pokoleniu Manasse 
( bo ten iest pierworodny Jozephów) 
Machir pierworodnemu Manasse 
Oycu Galaad, który byt mąz wa
leczny , y miał osiadiość Galaad y 
Bazan :

2. Y innym synom Manasse według 
domów ich, synom Abiezer, y synom 
łlelek , y synom Esryel, y synom Se-

1
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chem, y synom Hepher, y synom Se- 
midacli. Ci są synowie Manasse syna 
Jozephowego, mężczyzny według ro- 
dzaiów ich. Num. 26.

3. Lecz Salpliaad synowi Hepher 
syna Gallaad, synaMachir, syna Ma
nasse nie urodzili się synowie, ale 
tylko córki: których te są imio
na.- Maala y Noa y Hagla y Melchay 
Tliersa. Num. 21. 1. y 36- 11.

li. Y przysztyprzed oczy Eleazara 
kapłana, y Jozuego syna Nun, książąt 
mówiąc: Pan przykazał przez rękę 
Moyzesza, aby nam dano osiadlość 
w pośrzodku braciey naszey. Y dał im 
według Pańskiego roskazania osiadlość 
w pośrzodku braciey oyca ich.

5. Y padło sznurów Manasse, dzie
sięć oprócz ziemie Galaad y Bazan za 
Jordanem.

6. Bo córki Manasse otrzymały dzie
dzictwo w pośrzodku synów iego. A 
ziemia Galaad padła na dział synom 
Manasse którzy byli zostali.

7. A granica Manasse była od Aser, 
do Machmethath który patrzy ku Si- 
chem.- a wychodzi po prawey stronie 
podle obywatelów źrzódła Taphue.

8. Wdziale bowiem Manasse przy
padła była ziemia Taphue która iest 
podle granic Manasse synów Ephraim.

9. A granica Doliny trzcinney i- 
dzie ku południu potoka miast Ephra- 
im, które są w pośrzodku miast Ma
nasse : granica Manasse od północy 
potoka, a koniec iey ciągnie do mo
rza :

10. Tak iż osiadlość Ephraim iest 
od południa, a od północy Manasse, 
a oboie zamyka morze, y schodzą się 
z sobą w pokoleniu Aser od północy , 
a w pokoleniu Issachar od wschodu.

11. Y było dziedzictwo Manasse w 
Issachar y w Aser, Bethsan y wsi iego, 
y Jeblaam z wsiami iego, y obywa
tele Dor z miasteczkami swymi, oby- 
w-atele też Endor ze wsiami swymi; 
także obywatele Thenak ze wsiami 
swymi, y obywatele Mageddo z wsiami 
swymi, y trzecia część miasta Nophelh,

12. Y niemogli synowie Manasse 
tych miast wywrócić, ale począł Cha- 
naneyczyk mieszkać w ziemi swey.

13. A potym gdy się zmocnili syno
wie Izraelowi; podbili Cliananeyczy- 
ki, y uczynili ie sobie hoidowniki , 
ani wytracili ich.

14. Y mówili synowie Jozeph do 
Jozuego y rzekli: Czemuś mi dał o- 
siadłość losu y sznura iednego, gdy- 
żem iest tak wiclkiey liczby, y błogo
sławił mi Pan ?

15. Do których Jozue rzeki : Jeśliś 
iest lud wielki, idżże do łasa a wy- 
siecz sobie place w ziemi Pherezey- 
czyka y Raphaim: boć ciasna iest osia- 
dłość góry Ephraim.

16. Któremu odpowiedzieli syno
wie Jozephowi: Nie będziem mogli 
wniść na góry, ponieważ wozów że
laznych używaią Chananeyczykowie, 
którzy mieszkaią na równey ziemi , w 
którey leżą Bethsan ze wsiami swymi, 
y Izrael który posiadł połowicę do
liny.

jn. Y rzeki Jozue do domu Jozeph, 
Ephraim y Manasse: Ludeś ty mnogi 
y wielkiey mocy, nie będziesz miał 
działu iednego.

18. Ale przcydziesz na górę, ywy- 
rąbisz sobie y wyprawisz mieysca ku 
mieszkaniu y będziesz mógł daley po • 
stąpić kiedy zburzysz Chananeyczyka, 
o którym powiedasz że ma wozy że
lazne, y iest barzo mocny.

ROZDZIAŁ XVIII.

Posytaią Mefee ku opisaniu ziemie , 
która miała bydi ostatnich siedmipo
kolenia, y dano dział Beniaminowe- 
mu pokoleniu.

1. Y Zebrali się wszyscy synowie I- 
zraelowi do Siło, y tam postawili 
przybytek świadectwa, y była im zie
mia poddana.

2. A zostało było siedmioro poko- 
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leni synów Izraelowych , Które iescze 
nie wzięły były osiadlości swoiey.

3. Do których rzeki Jozue, Dokąd- 
ze gniiecie lenistwem , a niewchodzi- 
cie żebyście posiedli ziemię , którą 
wam dal Pan Bóg oycom waszych?

4. Obierzcie z każdego pokolenia 
po trzech męzacli, ze ie poszlę aby 
szli y obeszli ziemię, y rozpisali ją 
według liczby każdego zgromadzenia: 
a ze ml przyniosę co spisali.

5. Rozdzielcie sobie ziemię na 
siedm części; Judas niech będzie w 
granicach swych od południowcy stro
ny, a dom Jozefów od północy.

6. A śrzednią między temi ziemię 
rozpiszcie na siedm części: a przy i- 
dziecie tu do mnie, ze przed Partem 
Bogiem waszym puscyę wam tu los;

7. Bo niemasz między wami działu 
.Lewitów’, ale kapłaństwo Pańskie iest 
ich dziedzictwo. Lecz Gad y Ruben 
y pól pokolenia Manasse iuz byli wzię
li osiadlości swe za Jordanem na 
wschodnią stronę, które im dal Moy- 
źesz sługa Pański.

8. A gdy wstali mężowie aby szli 
na rozpisanie ziemie, przykazał im 
Jozue mówiąc : Obeydźcie ziemię, a 
spiszcie ią, a wróćcie się do mnie: że
bym tu przed Panem w Siło puścił 
wam los.

9. Y tak poszli: y obeyrzawszy ią, 
na siedm części rozdzielili, spisawszy 
na księgach, Y wrócili się do Jozue
go do obozu Siło.

10. Który puścił losy przed Panem 
W Siło, y rozdzielił ziemię synom I. 
zraelowym na siedm działów.

u. Y padl los pierwszy synów Be- 
niaminpwycli według familiy ich, zę
by posiedli ziemię między syny Judo- 
wcmi a syny Iozephowcmi.

12. A była granica ich ku północy 
od Iordanu: idąc wedle boku Iericlia 
pótnocney strony, a ztamtąd ku za
chodu ną góry wstępuiąc, y przycho
dząc do pusczy Belliawen.

13. A przechodząc, wedle Luzy na 
południe, to iest Bcthcl: y zstępuie 

do Atarothaddar na górę, która iest 
na południe Bethhoron niższego. Gen. 
a3. tg.

14. A chyli się krążąc ku morzu na 
południe góry która patrzy ku Beth
horon przeciw wiatru południowe
mu ; kończyny iego są Kariathbaal, 
które zowią y Kariathiarim, miasto sy
nów Juda, ta iest strona kumorzuna 
zachód.

14. A od południa, od strony Ka
riathiarim wychodzi granica ku mo
rzu , ą przychodzi aż do źrzódla wód 
Nephtoa.

16. Y zstępuie na część góry, która 
patrzy na Dolinę synów Ennom; a iest 
przeciw polnocney stronie, na osta- 
niey części Doliny Raphaim. Y zcho- 
dzi w Geettnom ( to iest w Dolinę En
nom) według boku Jebuzeyczyka na 
południe: y przychodzi do źrzódla 
Rogel ,

17. Przechodząc ku nólnocy y wy
chodząc do Ensemes, to iest, do źrzó
dla słonecznego .-

18. A przechodzi aż do kopców 
które są przeciwko wstępowaniu A- 
dommim.- y schodzi do Abenboen, to 
iest, kamienia Boena syna Ruben : y 
przechodzi z boku północy na pola ; 
y zstępuie na równinę ,

19. Y miia ku północy Bcthliagla.' 
y są kończyny iego ku ięzykowń mo
rza nasiońszego od północy na końcu 
Jordana na południową stronę.

20. Który iest granica iego od 
wschodu, ta iest osiadlość synów Be- 
niaminowych według granic iego wo
koło, y według domów ich.

21. A były miasta iego, Jericho y 
Bethhagla, y Dolina Kasis,

22. Betharaba y Samaraitn yBcthel,
23. Y Awim y Apliara y Ophera,
2.4. Wieś Emona y Ophni y Gabee, 

miast dwanaście, y wsi icli.
a5. Gabaon y Rama y Berotli,
26. Y Mesphe, y Kapliara , y A-. 

raosa ,
27. Y Recem , Jarephel y Tarcia, 
?8, Y Sela, Eleph y Jebus, to iest 
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Jeruzalem, Gabaath y Kariatli, miast 
czternaście, y wsi ich. Ta iest. osia
diość synów Beniaminowych według 
domów ich.

ROZDZIAŁ XIX.

Naznaczono chlały szesei pokoleniu, 
Symonowernu, Zabulonowemu, Isa- 
charowemu , Askrowemu, Nephtali- 
mowemu, Dariowemu. , y Josue.

i. Wyszedł los wtóry synów Si- 
meon według domów ich; a było 
dziedzictwo

2. Ich w pośrzodku osiadlości sy
nów Jula: Bersabee y Sabec y Mo- 
lada.

3. Y Hasersual, Bała y Asem
4. Y Eltholad, Bethul y Harma
5. Y Siceleg y Bethmarcliabot y 

Hasersusa.
6. Y Bethlebaot y Sarohen: miast 

trzynaście y wsi ich.
-r Ain y Remmon y Athar y Asan : 

miast cztery y wsi ich:
8. Wszytkie wsi wokoło tych miast 

az do Baalalh, Beera Ramathy ku 
południowcy stronie: To iest dzie
dzictwo synów Symeon według ro- 
dzaiów ich,

9. W osiadlości y sznurze synów' 
Juda : iz byl więtszy. Y dla tego sy - 
nowie Symeonowi wzięli osiadiość w 
pośrzodku dziedzictwa ich.

10. Y padl los trzeci synów Zabn- 
lon według rodzaiow ich; ą była gra
nica dziedzictwa ich az do Sarid.

11. Y wstępuie od morza y Merale, 
a przychodzi do Debbaseth, aź do po- 
toka który iest przeciw Jekonam.

12. Y wraca się od Sareda ku wscho
dowi do granic Ceseletlitliabor: y wy
chodzi do Dabercth, y wstępuie ku 
Japhie.

13. A ztamtąd przechodzi az do 
w schodnicy strony Gethhepher y Tha 
kasyn, y wychodzi do Remmon y Am- 
Ihar y Noa.

14. Y krąży ku północy Hanathon: 
a wyszcia iego są Dolina Jephtąhel,

15. Y Kateth y Naalol y Semerou v 
Jerała y Bethlehem: miast dwanaście 
y w si ich.

16. To iest dziedzictwo pokoleń a 
synów Zabulon , według rodzaiow 
ich, miasta y wsi ich.

17. Issacharowi wyszedł los czwar
ty według rodzaiow iego.

18. A było dziedzictwo iego Izra
el y Kasaloth y Sunem,

19. Y Hapharaim y Seon y Anaha- 
rath.

20. Y Rabboth y Cesion , Abes,
21. Y Raraeth y Engannim y En- 

hadda, y Bethplieses.
22. A przychodzi granica iego az 

do Thabor y Sehcsim y Bethsames: a 
będą kończyny ich Jordan: miast sze
snaście y wsi ich.

23. Ta iest osiadiość synów Issachar 
według rodzaiow ich ? miasta y wsi 
ich.

a4- Y padł los piąty pokoleniu sy
nów' Aser według rodzaiow ich:

20. A byia granica ich Halkath, y 
Cliali, y Beten, y Axaph,

26. Y Elmelech, y Amaad, y Mes - 
sal: y przychodzi az do Karmela mo ■ 
rza, y Sihor y Labanatli:

27. Y wraca się ku wschodowi 
Bethdagon : a przychodziaz, do Zabu
lon y Doliny Jephthael ku północy 
do Bethemek y Nehiel. Y wychodzi 
po lew’ey stronie Kabul,

28. Y Abran y Rohob , y Hamon , 
y Kana, az do Sidonu wielkiego.

29. Y wraca się do Horraa az do 
miasta barzo obronnego Tyru, y az; 
do Hoża: a końce iey będą do morza 
z sznura Achzyba.

30. Y Amina, y Apliek, y Rohob : 
miast dwadzieścia y dwie y wsi ich.

31. Ta iest osiadiość synów Aser , 
według rodzaiow ich, y miasta y wsi 
ich.

32. Synów Neplitali szósty los padł 
według domów ich:

33. Y poczęła się granica od Hele- 
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pha, y Elon, y Saananim, y Adami, 
która iest Neceb, y Jebnael az do Le- 
Łum: a końce ich az do Jordanu:

34- Y wraca się granica ku zacho
dowi do Azanothabor, a ztamtąd wy
chodzi od Hukuki, y przechodzi do 
Zabulon ku południu , y do Aser ku 
zachodu, a do Juda do Jordanu ku 
wschodowi słońca.

35. Miasta barzo obronne, Assedim, 
Ser y Emath, y Rekkath y Cenereth,

36. Y Edema, y Arama, Asor
37. Y Cedes, y Edrai, Enhasor,
38. Y Jeron y Magdalel, Horem y 

Bethanath, y Bethsamcs.- miast dzie 
więtnaście y wsi ich.

3g. Ta iest osiadlość pokolenia sy
nów Nephtali, według rodzaiów ich, 
miasta y wsi ich.

40. Pokoleniu synów Dan według 
domów ich wyszedł los siódmy.-

41. A była granica osiadiości iego 
Sara, yEsthaol, y Hirsemcs, to iest 
miasto słoneczne.

42. Selcbin y Aialon, y Jetheła,
43. Elon , y Thcmna y Akron,
44. Elthece, Gebbetlion, y Balaalh,
45. Y Jud, y Bane, y Barach, y Ge- 

thremmon
46. Y Meiarkon, y Arekon , z gra

nicą, która ku Joppen patrzy,
4;• Y tym końcem się zamyka. Y 

wyszli synowie Danowi, y walczyli 
przeciw Lesem, y wzięli ie, y pora
zili ie pasczęką miecza , y posiedli, y 
mieszkali w niin, nazywaiąc imię ie
go Lesem Dan, od imienia Dan oyca 
swego.

48. Ta iest osiadlość pokolenia sy
nów Dan, według rodów ich, miasta 
y wsi ich.

4g. A gdy dokończył losem dzielić 
ziemię, każdemu według pokolenia 
ich: dali synowie Izraelowi osiadlość 
Jozuemu synowi Nun w pośrzód sie
bie ,

5o. Według przykazania Pańskie
go, miasto którego żądał Tliamnath 
Sarae na górze Ephraim, y zbudował 
miasto, y mieszkał w nim.

5r. Teć są osiadiości które losem 
podzielili Eleazar kapłan, y Jozue syn 
Nun. y książęta domów y pokolenia 
synów Iztaelowych w Siło przed Pa
nem u drzwi przybytku świadectwa, 
y podzielili ziemię.

ROZDZIAŁ XX.

Miasta ku ucieczce Męzobóycom z 
trafunku oddzielaią, y czas mieszka
nia w nich, albo wrócenia się, do swe
go, opisuie.

1. "Y Mówił Pan do Jozuego rze- 
kąc.- Mów synom Izraelowym a po
wiedź im:

2. Oddzielcie miasta zbiegów, o 
którychem mówił do was przez rękę 
Moyzesza.- Num. 35. g. Deut. ig. 2.

3. Aby uciekał do nich ktobykol- 
wiek duszę zabił niewiedząc: y mógł
by uyśdź gniewu bliźniego, który się 
mści krwie:

4. Gdy się do iednego z tych miast 
uciecze: stanie przed bramą mieyseką, 
y będzie mówił starszym miasta one
go to, co go pokaźe niewinnym.- y 
tak go przyimą, y dadzą mu mieysce 
ku mieszkaniu.

5. A gdy pomściciel krwie gonić 
go będzie, nie wydadzą w ręce iego: 
bo niewiedząc zabił bliźniego iego , 
ani się pokazuie źe przed dwiema abo 
przed trzema dni był iego nieprzyia- 
cielem.

6. Y będzie mieszkał w mieście o- 
nym, az stanie przed sądem sprawu- 
iąc się uczynku swego, y aź umrze ka
płan wielki, który na ten czas będzie.- 
tedy się wróci męźobóyca, y wn idzie 
do miasta y domu swego z którego 
był uciekł.

7. Y naznaczyli Cedes w Galileiey 
góry Nephtali, y Sichem na górze E- 
phraim, y Kariatharbe, to iest Hebron 
na górze Juda.

8. A za Jordanem ku wschodniey 
stronie Jerycha, naznaczyli Bosor, któ
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re leży w polney pusczy z pokolenia 
Ruben, y Ramotli w Galaad z pokole
nia Gad, y Gaulon w Bazan z pokole
nia Manasse. Deut. 4. 43.

9. Te miasta naznaczone są wszyt- 
kim synom Izraclowym, y przycho
dniom którzy mieszkali między nimi: 
aby uciekt do nich ten któryby duszę 
niewiedząc zabił, aby nie umarł w rę
ce bliskiego, który się chce pomścić 
krwie wylaney, ażby stanął przed lu
dem, maiąc dać sprawę o sobie.

ROZDZIAŁ XXI.

Lewitom Miasta naznaczone z ich 
przedmieściami. A gdy się iuz obietni
ca Pańska wypełniła , stał się pokóy 
y odpoczynek synom Izraelskim.

1. \ Przystąpiły Książęta domów 
Lewi do Eleazara Kapłana, y do 
Jozuego Syna Nun, y, do Książąt 
rodów wedle każdego pokolenia sy
nów Izraelowych:

2. Y mówili do nich w Siło ziemie 
Chanaan y rzekli: Pan przykazał 
przez rękę Moyżesza , aby nam dano 
miasta dla mieszkania, y przedmieścia 
ich dla chowania bydła. Num. 35. 2.

3 Y dali synowie Izraelowi z osia
diości swych, według roskazania Pań
skiego miasta y przedmieścia ich.

4. Y wyszedł los na dom Kaad sy
nów Aarona Kapłana, z pokolenia Ju
da, y Symeon y Beniamin, miast trzy
naście :

5. A drugim synom Kaath, to iest 
Lewitom którzy zbywali z pokolenia 
Ephraim y Dan, y od połowice po
kolenia Manasse, miast dziesięć.

6. Potym synom Gerson wyszedł 
los, aby wzięli od pokolenia Issachar 
y Aser y Neplithali, y pół pokolenia 
Manasse w Bazan miast liczbą trzyna
ście.

7. A synom Merari według do
mów ich z pokolenia Ruben y Gad y 
Zabulon miast dwanaście.

8. Y dali synowie Izraelowi Lewi
tom miasta y przedmieścia ich , iako 
Pan przykazał przez rękę Moyżesza, 
każdemu losem oddziclaiąc.

9. A z pokolenia synów Juda y Sy
meon dal Jozue miasta: których te są 
imiona: 1. Par. 6. 2.

10. Symon Aaronowym wedle fa- 
miliy Kaath Lewitckiego rodu (bo im 
pierwszy los wyszedł)

11. Kariatharbe oyca Enak, które 
zowią Hebron, na górze Juda , y 
przedmieścia iego w około.

12. Ale pola y wsi iego, dal był 
Kalebowi synowi Jephone w osia- 
dłość.

13. Dał tedy synom Aarona kapła
na Hebron miasto ucieczki, y przed
mieścia iego : y Lobnę z przedmie
ściami swymi:

14. Y Jether, y Estemo,
15. Y Holon, y Dabir,
16. Y Ain, y Jęta, y Bethsames, z 

ich przedmieściami: miast dziewięć 
od pokolenia iako, się powiedziało , 
dwóyga.

17. A od pokolenia synów Benia
min, Gabaon, y Gabae,

18. Y Anathoth y Almon, z przed
mieściami swymi: miasta cztery.

19. Wszystkich społem miast sy
nów Aarona kapłana , trzynaście z 
przedmieściami swymi.

20. A innym wedle domów synów 
Kaath rodu Lewitckiego dana iest ta 
osiadlość-.

21. Z pokolenia Ephraim miasta u< 
cieczki, Sichem z przedmieściami 
swymi na górze Ephraim, y Gazer,

22. Y Cibsaiin y Bethoron, z 
przedmieściami miast cztery.

23. Od pokolenia też Dan, Eltlie- 
ko y Gabathon,

24- Y Aialon y Getlircmmon , z 
przedmieściami ich, miast cztery.

20. A od połowice pokolenia Ma
nasse Thanacli yGethrcmmon z przed
mieściami swymi dwie mieście.

| 26. .Wszystkie dziesięć miast y 
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przedmieścia ich dane są synom Ka
ath niższego stanu.

27. Synom tez Gerson rodu Le- 
witckiego dat od połowice pokolenia 
Manasse, miasta ucieczki Gaulon w 
Bazan, y Bosrę z przedmieściami ich, 
dwie mieście.

•28. A od pokolenia Issachar Cesion 
y Dabereth,

29. Y Jaramoth , y Enganim, z 
przedmieściami ich, cztery miasta.

30. A z pokolenia Aser, Masal y 
Abdon,

31. Y Ilelkath, y Rohob, z przed- 
miściami ich, miasta cztery.

32. Z pokolenia tez Nephthali mia
sta ucieczki Cedes w Galileiey, y Ham- 
moth Dor, y Karthan, z przedmie
ściami ich, trzy miasta.

33. Wszytkich miast domów Ger
son , trzynaście, z przedmieściami 
swemi.

34- Synom lepek Merary Lewitom 
niższego stanu, według domów icli 
dano iest od pokolenia Zabulon Jek- 
nam , y Kartka ,

35. Y Damna, y Naalol, miast czte
ry z ich przedmieściami.

36. A z pokolenia Ruben za Jorda
nem przeciwko Jerychu miasta uciecz
ki , Bosor w pustyni, Misor, y Ja
ser, y Jethson, y Mephaat, miasta czte
ry z przedmieściami swemi.

37. A od pokolenia Gad miasta u- 
cieczki, Ramoth w Galaad, y Manaim, 
y Hesebon, y Jazer, miast cztery z ich 
przedmieściami.

38. Wszytkich miast synów Mera
ry według domów y rodów ich, dwa
naście.

3g. A tak wszytkich miast Lewit- 
ckich w pośrzodku osiadlości synów 
Izraelowych było czterdzieści v ośm,

40. Z ich przedmieściami, każde 
według domów rozdane.

41. Y dal Pan Bóg Izraelowi wszyt
kę ziemię, którą był przysiąg! dać 
oycom ich: y posiedli ią, y mieszkali 
W niey.

4a. Y dan iest od niego pokóy na 

wszystkie w okol narody , y żaden z 
nieprzyjaciół nicśmiał się im sprzeci
wić, ale wszyscy pod ich moc podbi
ci są.

43. Ani iedno słowo które im bvł 
obiecał spełnić nie chybiło; ale się 
rzeczą wypełniło wszytko.

ROZDZIAŁ XXII. '

Pułtrzeciu pokoleniu Josue kaze sią 
wrócić iuz do imienia swego za Jor
dan, oni tedy uczynili miądzy sobą 
Ołtarz wielki: prze który mieli od 
inych pokolenia poselstwo : ale tego 
słuszną obmową dali.

1. fJ?Egoż czasu przyzwał Jozue 
Rubenitów y Gadylów y połowice 
pokolenia Manasse ,

2. Y rzekł do nich : Uczyniliście 
wszystko co wam przykazał Moyzesz 
sługa Pański? mnieście też we wszyt
kim byli posłuszni,

3. A nie opuściliście braciey wa
szey przez długi czas, aż do dnia dzi
siejszego , przestrzegaiąc roskazania 
Pana Boga waszego.

4. Ponieważ tedy dał Pan Bóg 
wasz , braciey odpoczynek y pokóy, 
iako był obiecał: wróćciesz się , a 
idźcie do przybytków waszych, y do 
ziemie osiadlości którą wam dał Moy
żesz sługa Pański za Jordanem. Num. 
32. 31.

5. Wszakże tak żebyście strzegli 
pilnie y skutkiem wypełnili przyka
zania y zakon który wam przykazał 
Moyżesz sługa Pański, żebyście miło
wali Pana Boga waszego, a chodzili 
wszytkimi drogami iego, y zachowa
li przykazania iego, y dzierżeli się go, 
y służyli ze wszystkiego serca y ze 
wszystkiey dusze waszey.

6. Y błogosławił im Jozue, y pu
ścił ie, którzy się wrócili do przybyt
ków swoich.

7. A połowicy pokolenia Manasse 
dal byl Moyżesz osiadlość w Bazan: y 
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przetoż połowicy, która ostała dal 
Jozue dział między inną bracią ich 
za Jordanem ku zachodniey stronie.

8. A gdy ie puszczał Jozue do przy
bytków ich, y błogosławił iin, rzeki 
do nich; Z wielką maiętncścią y bo- 
gactwy wracacie się do siedlisk wa
szych, ze srebrem y złotem, z miedzią 
y z żelazem, y z odzieniem rozmai- 
tem: podzielciesz korzyść nieprzyia- 
ciclską z bracią waszą.

9. Y wrócili się y poszli synowie 
Ruben, V synowie Gad, y pół poko
lenia Manasse od synów Izraelowych 
z Siło, które leży w Chanaan: aby we
szli do Galaad, ziemie osiadlości swo- 
iey, którą otrzymali według roskaza
nia Pańskiego przez rękę Moyżesza.

10. A gdy przyszli do pagórków 
Jordariskich do ziemie Chananeyskiey, 
zbudowali przy Jordanie ołtarz nie
zmiernie wielki.

11. Co gdy usłyszeli synowie Izrae
lowi, y do nich odnieśli pewni po- 
wiedacze, źe synowie Ruben y Gad y 
pól pokolenia Manasse zbudowali oł
tarz w ziemi Chananeyskiey, na pa
górkach Jordanowycli, przeciwko sy
nom Izraelowym :

11. Zeszli się wszyscy do Siło, aby 
ciągnęli y walczyli przeciwko im.

13. A w tym czasie posiali do nich 
do ziemie Galaad Phineesa syna Elea
zara kapłana,

14. Y dziesięć Książąt z nim , po 
iednemu z każdego pokolenia.

15. Którzy przyszli do synów Ru
ben y Gad y połowice pokolenia Ma
nasse do ziemie Galaad, y rzekli do 
nich :

16. To roskazuie wszytek lud Pań
ski : Cóż to iest za przestępstwo? Cze- 
muście opuścili Pana Boga Izraelskie
go zbudowawszy ołtarz świętokradz- 
ki, a od służby iego odstąpiwszy ?

17. Czy mało na tym macie żeście 
zgrzeszyli w Beelphegor y aż do dzi
sieyszego dnia zmaza tego grzechu na 
nas trwa, y sita z ludu upadlo. Num. 
2.5. 4. Deut. 4. 3.

18. A wyście dziś opuścili Pana, a 
iutro na wszytkiego Izraela gniew ie
go srożyć się będzie.

19. Ieśli rozumiecie że nieczysta iest 
ziemia osiadlości waszey , przepro- 
wadżciesz się do ziemie w której iest 
przybytek Pański, a mieszkaycie mię
dzy nami: tylko żebyscie od Pana, y 
od naszey społeczności nieodstąpili 
zbudowawszy ołtarz mimo ołtarz Pa
na Boga naszego.

20. Izali Achan syn Zare nie prze-1 
stąpił przykazanie Pańskie, y na wszy
tek lud Izraelski gniew iego przypadł? 
A on był ieden człowiek, a boday był 
sam zginą! w grzechu swoim.

21. Y odpowiedzieli synowie Ru
ben y Gad, pól pokolenia Manasse 
książętom poselstwa Izraelskiego:

22. Namocnieyszy Bóg Pan , Na- 
mocnieyszy Bóg Pan, sam , wie , y I- 
zrael pospołu zrozumie: ieśli przestęp
stwa umysłem ten ołtarześmy zbudo
wali, niechay nas nie strzeże, ale nas 
niechay skarżę teraz:

23. Y ieśliśmy ji tym sercem uczy
nili, abyśmy całopalenia y obiaty y 
ofiary zapokoyne nań kładli, on nie
chay szuka y sądzi:

24. A nie raczey z tey myśli y na
mowy, żeśmy mówili/ Jutro rzeką 
synowie waszy synom naszym: Cóż 
wam y Panu Bogu Izraelskiemu ?

2 5. Granice położył Pan między 
nami y wami, a synowie Ruben y sy
nowie Gad, Jordan rzekę : a przetoż 
nie macie części w Panie. A za tą 
przyczyną synowie waszy odwrócą sy
ny nasze od boiaźni Panskiey. Zdało 
się nam tedy lepiey.

26. Y rzekliśmy: Zbuduymy sobie 
ołtarz nie na całopalenia* ani na ofia
rowanie ofiar,

27. Ale na świadectwo między na
mi y wami, y dziećmi naszemi a po
tomstwem Waszym, abyśmy służyli 
Panu, a mieli prawo ofiarować y ca
łopalenia y obiaty y zapokoyne ofia
ry . a żadną miarą niemówiłi iutro 

34
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synowie waszy synom naszym : Ńie- 
macie wy cząstki w Panie.

28. A ieśliby chcieli mowie, odpo
wiedzą im: Óto ołtarz Pański, który 
uczynili oycowie naszy , nie na cało
palenia, ani na ofiarę, ale na świade
ctwo nasze y wasze.

29. Boże nas uclioway tego grze
chu, źebyśmy odstąpili od Pana , y o- 
puścili ślady iego , zbudowawszy oł
tarz na całopalenia y obiaty, y na ofia
rowanie ofiar , oprócz ołtarza Pana 
Boga naszego , który zbudowano 
przed przybytkiem iego.

30. Co usłyszawszy Phinees kapłan 
y książęta poselstwa Izraelowego, któ
rzy z nim byli, ubłagali się : a słowa 
synów Ruben y Gad y póipokolenia 
Manasse bardzo wdzięcznie prżyięli.

31. Y rzeki Phinees syn Eleazara , 
kapłan do nich: Teraźeśmy doznali, 
źe iest Pan z nami, poniewazcście wol
ni od tego przestępstwa, y wybawili
ście syny Izraelowe z ręki Pariskiey.

32. Y wróci się z ksiązęty od sy
nów Ruben y Gad z ziemie Galaad z 
granic Chananeyskich do synów Izrae- 
lowycli, y dał im sprawę.

33. Y podobała się mowa wszytkim 
którzy słyszeli. Y chwalili Boga sy
nowie Izraelowi, a nie mówili daley , 
zęby mieli iśdź przeciwko im, y wal
czyć a zgładzić ziemię ich osiadio
ści.

3/|. Y nazwali synowie Ruben , y 
synowie Gad ołtarz , który byli zbu
dowali: świadectwo nasze, źe Pan sam 
iest Bóg.

ROZDZIAŁ XXIII.

Jozue zstarzawszy się upomina lud 
Izraelski, a broni im towarzystwa 
mieć z pogany, y ze wszystkimi na
rody.

1. A Gdy przeszedł długi czas, po
tym iako byl Pan dal pokóy Izrae
lowi , poddawszy wszytkie okoliczne 

narody , a Jozue iuź byt długiego 
wieku y barzo zeszły w leciech :

2. Przyzwał Jozue wszystkiego I- 
zraela y starszych , y Książąt y wo
dzów, mistrzów, y rzekł do nich: 
lam się zstarzał, y iuźem sczedł wle- 
ciech .-

3. A w-y widzicie wszystko co u- 
czynił Pan Bóg wasz wszytkim naro
dom okolicznym , iako sam walczył 
za wami.

4. A źe wam iuz teraz losem roz
dzielił wszytkę ziemię od wschodniey 
strony Jordanu aź do morza wielkie
go , y wiele iescze zostawa naro
dów :

5. Pan Bóg wasz wytraci ie y znie
sie od oblicza waszego, y posiędziecie 
ziemię, iako wam obiecał.

6. Tylko się uinacniaycie, a staray-
cie się pilnie abyście strzegli wszytkie
go co iest napisano w księgach zakonu 
Moyżeszowego : a nie ustępowali od 
tego ani na prawo ani na lew-o : '

7. Abyście wszedłszy do Poganów, 
którzy między wami będą nie przy
sięgali w imię bogów ich, y nie słu
żyli im, y niektaniali się im.- <

8 Ale stóycie przy Panu Bogu wa
szym; coście czynili aź do dnia tego.

9. A tedy zniesie Pan Bóg przed o- 
czyma waszemi narody wielkie y bar
zo mocne, a żaden się wam sprzeci
wić nie będzie mógł.

10. Ieden z was będzie uganiał 
tysiąc mężów nieprzyiacielskich; iz 
Pan Bóg wasz sam za wami będzie 
wałczył iako obiecał.

11. Tylko tego co napilniey prze- 
strzegaycie, abyście miłowali Pana Bo
ga waszego.

12 A ieśli będziecie chcieć do błę
dów narodów tych którzy między wa
mi mieszkaią przystać, y z nimi się 
mieszać malźeristwy y złączać przyia- 
cielstwa :

13. luz teraz wiedźcie, źe ich nie- 
wygładzi Pan przed obliczem waszym, 
ale wam będą dołem y sidłem, y Ura
zem z boku waszego , y kolmi w o
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czach waszych, az was zniesie y wy
traci z ziemie tey nalepszey , którą 
wam dal.

14. Oto iuz ia dziś idę w drogę 
wszystkiey ziemie , a wszystkim ser
cem uznacie, iz ze wszytkicli slow , 
które Pan zijścić obieca! y iedno nie 
chybiło.

15. Przeto iako skutkiem wypełnił 
co obiecał, y szczęśliwe rzeczy wszyt
kie przyszły: tak przy wiedzie na was 
czymkolwiek złym groził , az was 
zniesie y wytraci z ziemie tey nalcp- 
szey, którą wam dał,

16. Dla tego zeście przestąpili przy
mierze Pana Boga waszego , które z 
wami postanowił, y służyliście bo
gom cudzym, y kłaniali się im, pręd
ko a z pośpiechem powstanie na was 
zapalczywość Pańska , y zniesieni bę
dziecie z tey ziemie barzo dobrey, 
którą wam dał.

ROZDZIAŁ XXIV.

Przypomina krótko Jozue Dobro
dziejstwa Boże ludu Izraelskiemu: Lud 
slubuie Bogu służyć: śmierć Jozue, po
grzeb kości Jozefowych, śmierć Elea
zara Kapłana.

1. "Y Zebrał Jozue wszystkie poko
lenia Izraelow e do Sichem , y ze- 
zwal starszych, y Książąt, y Sę
dziów, y mistrze :

2. Y stanęli przed oczyma Pariskie- 
mi: y do ludu tak mów ił ; To mówi 
Pan Bóg Izraelów: Za rzeką mieszka
li oycowie waszy od początku, Thare 
ociec Abrahamów y Nachorów: y słu
żyli bogom cudzym.

3. Wziąłem tedy oyca waszego A- 
brahama z granic Mezopotamiey : y 
przywiodłem do ziemie Chanaan : y 
rozmnożyłem nasienie iego. Gen. 
u. 26.

4. Y dałem mu Izaaka: a iemu zaś 
dałem Jakóba y Ezawa. Z których 
Ezawowi dałem górę Seir w osiadiość: 

a Jakób y synowie iego zaszli do 7E- 
gvptu. Gen. 21. 2. Gen. a5. a5.. Gen. 
36. 8. Gen. 46. 6.

5. Y posłałem Moyzesza y Aarona , 
y poraziłem jEgypt mnogiemi znaki y 
cudami, Exod, 3. 10./ 12. 34-

6. Y wywiodłem was y oyce wasze 
z jEgyptu, y przyszliście dc morza: 
y gonili Aśgyptianie oyce wasze z wo- 
zmi y z iazdą aź do morza czerwo
nego.

7. A synowie Izraelowi wołali do 
Pana : który położył ciemności mię
dzy wami y Aśgypciany, y przywiódł 
na nie morze y okryło ie : Widziały 
oczy wasze wszytko com w Jśgyptcie 
uczynił, y mieszkaliście na pusczy 
przez czas długi: Exod. 14. 9.

8. Y w wiodłem was w ziemię A- 
morreyczyka, który mieszkał za Jor
danem. A gdy walczyli przeciwko 
wam, dałem ie w ręce wasze, y po- 
siedliście ziemię ich , y pobiliście ie. 
Num. 21. 29.

9. Y powstał Balak syn Seplior 
Król Moab, y walczył przeciw Izrae
lowi. Y posłał y przyzwał Balaama 
syna Beor , aby was przeklinał; Num,
22. 5.

10. A iam go słuchać nieclicial, ale 
przeciwnym obyczaiem przezeń bło
gosławiłem wam, y wybawiłem was 
z ręki iego.

11. Y przeszliście Jordan, y przy
szliście do Jerycha. Y walczyli na 
was mężowie miasta onego Ainorey- 
czyk , y Pherezeyczyk, y Chanancy- 
czyk, y Hethcyczyk, y Gergezeyczyk, 
y Heweyczyk, y Jcbuzeyczyk: y da
łem ie w ręce wasze.

12. Y posłałem przed wami szersze
nie : y wyrzuciłem ie z mieysc ich , 
dwu Królów Amorrheyskieh, nie 
przez miecz, ani przez łuk twóy E- 
xod. 23. 28. Deut. 20,

13. Y dałem wam ziemię, w któ- 
reyście nie robili, y miasta który- 
cheście nie budowali , zebyscie mie
szkali w nich: winnice y oliwnice klń- 
rycheścic nie sadzili.
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i/|. Teraz tedy bóycie się Pana, a 
służcie mu doskonałym sercem y na- 
prawzdziwszym: a znieście bogi któ
rym służyli oycowie wasi w Mezo- 
potamiiey, y w jEgyptcie.- a służcie 
Panu. i. Reg. 7. 3- Tob. 14. 10.

15. A ieśli się wam zda źle żebyście 
służyli Panu, daią wam obierać : o- 
bierzcie dziś, co się podoba, komu 
raczey służyć macie, ieśli bogom któ
rym służyli oycowie waszy w Mezopo- 
Jamiiey: czyli bogom Amorrheyczy- 
Jiów, w których ziemi mieszkacie, a 
ia y dom móy służyć Panu będziemy.

16. Y odpowiedział lud, y rzekł.- 
Nie day tego Boże , abyśmy opuścić 
mieli Pana, a służyć Bogom cudzym.

17. Pan Bóg nasz ten nas wywiódł 
sam y oyce nasze z ziemie ŹEgyptskiey, 
z domu niewoley: y uczynił przed o- 
czyma naszemi cuda barzo wielkie , y 
Strzegł nąs po wszytkiey drodze któ- 
rąśmy chodzili, y między wsytkiemi 
narody przez któreśmy przeszli.

18. Y wyrzucił wszytkie narody, 
Amorrheyczyka obywatela ziemie, do 
któreyśiny weszli. Przetoż bgdziem 
służyć Panu, bo on iest Bogiem na
szym.

19. Y rzekł Jozue do ludu: Nie 
będziecie mogli służyć- Panu.- abo- 
wiem Bóg święty, y mocny zawistnik 
iest, ani przepuści zlościom y grze
chom waszym.

20. Ieśli opuścicie Pana, a będzie
cie służyć bogom cudzym, obróci się 
y utrapi was, y wywróci zatym iako 
wam uczynił dobrze.

2t. Y rzeki lud do Jozuego.- Żądną 
miarą -nie będzie tak iako mówisz , 
ale Panu służyć będziemy.

22. A Jozue do ludu: Świadkami, 
pry, wy iestcście, zeście sami sobie 
obrali Pana, abyście mu służyli. Y 
odpowiedzieli: Światkami.

23. Teraz tedy, rzekł: znieście bo
gi cudze z pośrzodku was, a nakłoń
cie serca wasze ku Panu Bogu Izraelo
wemu.

24. Y rzeki lud do Jozuego.-Panu 
Bogu naszemu służyć będziemy, y bę
dziemy posłuszni przykazaniu iego.

25. Y postanowił Jozue przymierze 
dnia onego, y położył przed ludem 
przykazania y sądy w Sichem.

26. Napisał też wszytkie te słowa 
w księgach zakonu Pańskiego: y wziął 
kamień barzo wielki, y położył ji pod 
dębem, który byl w świątnicy Pariskiey.-

27. Y rzeki do wszego ludu: Oto 
ten kamień będzie wam na świade
ctwo.- że słyszał wszytkie słowa Pań
skie, które wam mówił: byście snąć 
potym niechcieli zaprzeć y kłamać 
Panu Bogu waszemu.

28. Y rospuścił lud, każdego do o- 
siadłości iego.

29. A potym umarł Jozue syn Nun 
sługa Pański, maiąc sto y dziesięć lat:

30. Y pogrzebli go na granicy osia
dlości iego w Tliamnathsare, które 
leży na górze Ephraim, na pólnocney 
stronie góry Gaas.

31. Y służył Izrael Panu po wszyt
kie dni Jozuego, y starszych, którzy 
przez długi czas żyli po Jozuem , y 
którzy wiedzieli wszytkie sprawy Pań
skie, które był uczynił w Izraelu.

32. Kości też Jozefowe, które by
li wzięli synowie Izraelowi z źEgyptu, 
pogrzebli w Sichem, na części pola 
które był kupił Jakób u synów He- 
mora oyca Sichem za sto młodych o- 
wiec, y było w osiadlości synów Joze- 
fowych. Gen. 5o. 25. Exod. 13. 19, 
Gen. 35. 19.

33. Eleazar też syn Aaronów u- 
marł.- y pogrzebli go w Gabaath Plii- 
neesa syna iego, które mu dano ną 
górze Ephraim.



KSIĘGIc 

SĘDZIÓW, c

PO ŻYDOWSKU SOPHETIM.

Xe księgi po żydowsku Schophetim, abo Schophtim, a po grecku
Kptrii , to iest Sędzię abo Sępziów, zowią. Bo tak zwano Przełożone, przez 
które Pan Bóg lud Izraelski rządził po Moyzeszowey y Jozuego śmierci. A tak 
opisuią karanie ludu dla przestępstwa iego , y wybawienie iego przez Sędzię , 
które Pan Bóg wzbudzał na obronę iego, y zwycięstwa z nieprzyiaciot otrzy
mane. A matą w sobie Historią od śmierci Jozuego az do Samuela, trzech 
set y siedmnaście lat.

ROlUUkł I.

lako Judas z Symeonem bratem 
walczyli przeciwko nieprzyiaciołoiin , 
y iako porazili ie, y dobywali miast 
ich. Otoniel poiąt dziewkę Kalebowę 
Aksę. Chananeyczycy Hołd płacą.

I. Po śmierci Jozuego radzili się 
Synowie Izraelowi Pana mówiąc: 
Kto póydzie przed nami przeciw 
Chananeyczykowi: a będzie Hetma
nem woyny ?

a. Y rzeki Pan : Judas póydzie: o- 
tom dal ziemię w ręce iego.

3. Y rzeki Judas Simeonowi bratu 
swemu: Pódz zemną do działu mego, 
a walcz przeciw Chananeyczykowi, 
ze ia tez. póydę z tobą do działu twe
go. Y poszedł z nim Simeon.

Y wyciągnął Judas, y dół Pan 
Chananeyczyka y Pherezeyczyka w rę
ce ich: y pobili w Bezek dziesięć ty
sięcy mężów.

5. Y naleźli Ądonibczeka w Bezek , 
y walczyli przeciw iemu , y porazili 
Cananeyczyka y Pherezeyczyka.

6. A Adonibczek uciekl: którego 
dogoniwszy poimali, obciąwszy koń
ce rąk y nóg iego.

7. Y rzeki Adonibezek: Sidemęlzie_ 
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siąt Królów z obciętemi końcami rąk 
y nóg zbierali pod stołem moim o- 
drobiny pokarmów; iakom czynił, tak 
mi Bóg oddal, y przywiedli go do Je
ruzalem, y tam umarł.

8. Dobywaiąc tedy synowie Juda 
Jeruzalem, wzięli ie y porazili ie pa
sczęką miecza, dawszy na spalenie 
wszystko miasto.

9. A potyin wyszedłszy walczyli 
przeciw Chananeyczykowi, który mie - 
szkal na górach, y napoludnie, y na

10. Y wyciągnąwszy Judas przeciw 
Chananeyczykowi który mieszka! w 
Hebron, (którego imię z starodawna 
było Kariatli Arbę) zabił Sesai, y Ahi- 
man yTholmai; Jos. i5. 13.

11. A z onąd poszedłszy ruszył się 
ku obywatelom Dabir , którego imię 
stare było Kariatli Sepher, to iest mia
sto nauk.

12. Y rzeki Kaleb: Ktoby dobył 
Kariath Sepher, y spustoszył ji, Dam 
mu Akszę córkę moię za zonę-

13. A gdy go dobył Otlioniel syn 
Cenez brat Kalebów mnieyszy dat mu 
Akszę córkę swą za zonę.

l4- Którą iadącą w drodze upomi
nał mąż iey , aby prosiła u oyca swe
go pola. Która gdy wzdychała siedząc 
na ośle, rzekt iey Kaleb: Cóź ci ?

15. A ona odpowiedziała : Day mi 
błogosławieństwo, poniewaźeśmi dał 
suchą ziemię; day y oblaną wodami. 
Y dał iey Kaleb mokrą ziemię wyższą 
y niższą.

16. A synowie Cinesa powinnego 
Moyżeszowego wyszli z miasta Palm z 
synmi Juda w pusczą działu iego, któ
ra iest napoludnie Arad , y mieszkali 
znim.

17. Y poszedł Judas z Simeonem 
bratem swym, y porazili Chananey- 
czyka który mieszkał w Sephaad y za
bili go: y nazwano imię miasta onego, 
Horma , to iest, przeklęctwo.

18. Wziął, też Judas Gazę- z grani

cami iey, y Askalon y Akkaron, z ich 
granicami.

19. Y był Pan z Juda y posiadł 
podgórze : y niemógl wygładzić-mie- 
szkaiących w dolinie, iż mieli dosyć 
wozów kosistych.

20. Y dali Kalebowi Hebron, iako 
mówił Moyżesz, który wygładził z 
niego trzech synów Enak.

21. Lecz Jebuzeyczyka obywatela 
Jeruzalem niewygladzili synowie Be
niamin: y mieszkał Jebuzeyczyk z syn- 
mi Beniamin w Jeruzalem aż do dnia 
dzisieyszego. Num. 14. 24- Jos. i5 14.

22. Dom też Jozephów udał się do 
Bethel, y był Pan z nimi.

23. Bo gdy obiegli miasto, które 
pierwey zwano Luza,

24. Uyźrzeli człowieka wychodzą
cego z miasta, y rzekli do niego: U- 
każ nam weszcie do miasta a uczyni
my z tobą miłosierdzie.

2Ó. Który gdy im ukazał porazili 
miasto pasczęką miecza, a onego czło
wieka y wszytek ród iego puścili.

26. Który pusczony szedł do ziemie 
Hettliym, y zbudował tam miasto, y 
nazwał ie Luzą, które takzowią aż do 
dnia dzisieyszego.

27. Manasses też nie wygładzi 
Bethsan y Tlianak ze wsiami ich , y 
obywatelów Dor y Jeblaam y Maged- 
do, ze wsiami ich, y począł Chana- 
neyczyk mieszkać z nimi

28. Ale potym gdy się zmocnil I- 
zrael, uczynił ie hoidow.nikami, a wy
gładzić niechcial.

29. Ephraim też nie wybił Cliana- 
neyczyka który mieszkał w Gazer, ale 
mieszkał z nim.

30. Zabulon nie wytraci! obywate
lów Cethron y Naalol: ale mieszkał 
Chananeyczyk w pośrzodku iego, y 
stał mu się holdownikiem.

31. Aser też nie wygładził obywa
telów Acclio y Sidonu, Ahalab , y A- 
chasib, y llelba , y Aphek y Rohob :

32. Y mieszkał w pośrzodku Cha- 
naneyczyka obywatela oney ziemie, a-

1 ni go zabił.
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33. Nęphthali tez nie wygładzi! o- 
bywatelów Belhsames V Bethanatli: y 
mieszka! między Chananeycżykiem o- 
bywateiem ziemie, y byli mu Betlisa- 
mitowie y Belharaitowie holdownicy.

34. Y ścisnął Amorrheyczyk syny 
Danowe na górze, ani im dal mieysca 
aby zeszli na równinę.

35. Y mieszkał na górze Hares, co 
się wykłada skorupiany , w Aialon y 
w Salebim. Y stała się ciężka ręka 
domu .Tozepliowego, y stał mu się hoł- 
downikiem.

36. A była granica Amorrheyczyka 
od wstępu Scorpiona, skala y wyższe 
mieysce.

ROZDZIAŁ II.

Anioła Pan posłał aby zgromił łud 
za przestąpienie, po śmierci Jozue łud 
zgrzeszył, w nieprzyiaciels/de reye 
przyszedł, za grzech gdy liluie wyswo
bodzony iest od Pana.

1. "V Wstąpił Anioł Pański z Galgal 
na mieysce plączących, y rzeki: 
Wywiodłem was z jEgyptu, y wpro
wadziłem do ziemie, o którąm przy
siągł oycom waszym: y obiecałem że- 
bych nie zgwałcił przymierza mego z 
wami na wieki,

2. Ale tak, żebyście nie czynili 
przymierza z obywatelmi tey ziemie, 
ale żebyście ołtarze ich powywracali: 
a niechcieliście słuchać głosu mego : 
czemuźeście to uczynili?

3. A przetoz niechciałem ich wy
tracić od oblicza waszego: żebyście 
mieli nieprzyiaciele, a bogowie ich by
li wam na upadek.

4. A gdy mówił Anioł Pański te 
słowa do wszech synów Izraelowych, 
podnieśli oni glos swóy y płakali.

5. Y nazwano imię mieyscu one- 
inu.- Mieysce plączących; abo łez: y 
ofiarowali tam ofiary Pand. Jos: 14. 28.

6. Rozpuścił tedy Jozue lud, y po

szli synowie Izraelowi każdy do osia- 
dłości swey, aby ią otrzymali:

7. Y służyli Panu przez wszytkie 
dni iego, y starszych, którzy po nim 
przez długi czas żyli, y wiedzieli 
wszytkie sprawy Pańskie które czynił 
z Izraelem.

8. Y umarł Jozue syn Nun sługa 
Pański, maiąc sto y dziesięć lat,

9. Y pogrzebli go na granicy osia
dlości iego w Thamnathsare na górze 
Ephraim od północy strony góry 
Gaaz,

10. Y wszytek on rodzay zgroma- 
dzon iest do oyców swoich. Y po
wstali inni którzy nie znali Pana, y 
uczynków które czynił z Izraelem.

11. Y czynili synowie Izraelowi złe 
przed oczyma Pańskimi, y służyli Baa- 
łim.

12. Y opuścili Pana Boga oyców 
swoich, który ie byl wywiódł z zie
mie jEgyptskiey: y poszli za bogi cu» 
dzemi, y za bogi onycli narodów któ
re mieszkały około nich, y kłaniali się 
im, y ku gniewu pobudzili Pana,

13. Opusczaiąc go, a służąc Baal y 
Astharotli.

14. Y rozgniewawszy się Pan na I- 
zraela podał ie w ręce łupieżców, 
którzy ie poimali, y przedali nieprzy- 
iaciolom, którzy mieszkali wkoło ; 
ani się mogli sprzeciwić nieprzyiacio- 
lom swoim;

15. Ale gdzie się kolwiek clicieli o- 
brócić, tam ręka Pańska była nad ni
mi, iako powiedział y przysiągł im: 
y byli barzo udręczeni.

16. Y wzbudził Pan Sędzię, którzy 
ich wyzwali z rąk pustoszących; ale 
y tych słuchać niechcieli,

17. Cudzołożąc z bogami cudzemi, 
y kłaniaiąc się im. Prędko opuścili 
drogę którą chodzili oycow ie ich : a 
słysząc przykazania Pańskie, wszytkie 
rzeczy przeciwne czynili

18. A gdy Pan wzbudzał sędzię za 
czasu ich, wzruszał się miłosierdziem 
y słuchał wzdychania utrapionych y
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wybawia! ie z morderstwa pustoszą 
cych.

19. A potym gdy umarł sędzia, wra- 
cili się, y daleko gorsze rzeczy czyni
li oycowie ich , idąc za cudzemi bo
gami, służąc im y klaniaiąc się im. 
Nieopuścili wynalazków swoich, y 
drogi barzo twardey, którą się cho
dzić byli nałożyli.

20. Y rozgniewała się zapalczywość 
Pańska na Izraela, y rzeki.- Ponieważ 
ten lud zgwałcił przymierze moie, któ- 
rem był uczynił z oycy ich , a głosu 
mego słuchać wzgardził:

21. Y ia niewygładzę narodów, 
które zostawił Jozue y umarł:

22. Ze przez nie doświadczę Izraela 
ieśli strzegą drogi Pariskiey, y chodzą 
w niey, iako strzegli oycowie ich , 
czyli nie ,

23. A tak zostawił Pan wszytkie na
rody te, y niechciał rychło wywrócić, 
ani ich dał w ręce Jozuemu.

ROZDZIAŁ III.

Sto warzy szyi się Izrael z Pogany, które 
Pan na ich proibę zostawił: aprzetoz 
tez często go tępią okoliczni a obcy 
Królowie , ale gdy się obaczyt a na 
wrócił, wziąt wyzwolenie przez O- 
toniela.

1. 1?E są narody, które Pan zosta
wił, aby przez nie ćwiczył Izraela, 
y wszytkich którzy nie wiedzieli o 
walkach Chananeyczyków:

2. Aby się potym nauczyli synowie 
ich potykać z nieprzyiacioty, a mieć 
zwyczay walczenia :

3. Pięcioro książąt Philistyriskich , 
y wszytkiego, Chananeyczyka , y S} 
doriczyka , y Heweyczyka, który mie
szkał na górze Libanie, od góry Baal 
Hermon, aż do weszcia Emath.

4. Y zostaw ił ie, aby przez nie do
świadczał Izraela, ieśliby stucliał ro- 
skazania Pańskiego, które był przyka

zał oycom ich przez rękę Moyżesza 
czyli nie.

5. A tak synowie Izraelowi roie- 
szkali w- pośrzodku Chananeyczyka, ; 
Heteyczyka, y Arnorrheyczyka, y Phe
rezeyczyka, y Heweyczyka, y Jebuzey- 
czyka:

6. Y poymowali córki ich za żony , 
y sami córki swe synom ich dawali, y 
służyli bogom ich.

7. Y czynili zle przed oczyma Pań
skimi, y zapamiętali Boga swego, słu
żąc Baalim y Astaroth.

8. Y rozgniewawszy się Pan na I- 
zraeladal ie w ręce Chusan Rasathaim 
Króla Mezopotamskiego y służyli mu 
ośm lat.

9. Y wołali do Pana: który iiji 
wzbudził zbawiciela, y wybawił ie, to 
iest, Othoniela Syna Ceuez brata Ka- 
lebowego młodszego:

10. Y był w nim duch Pański, y 
sądził Izraela. Y wyiechal na woynę, 
y dał Pan w ręce iego Chusan Rasa - 
thaim Króla Syryiskiego, y stłumił go.

u. Y uciclinęła ziemia czterdzieści 
lat, y umarł Othonicl syn Cenez.

12. Y przydali synowie Izraelowi 
złe czynić przed oczyma Pańskimi: 
który zmocnil przeciwko im Eglona 
Króla Moabskiego : przeto iż zle czy
nili przed oblicznością iego.

13. Y przyłączył niu jyny Ammon, 
y Amalek; y wyiechat y poraził Izrae
la , y posiadł Miasto palm.

14* Y służyli synowie Izraelscy E- 
gloncwi Królowi Moab ośmnaście 
lat:

15. A potym wołali do Pana: który 
im wzbudził zbawiciela imieniem 
Aod , syna Gery , syna Jemini, który 
obudwu rąk miasto prawey używał. 
Y posłali synowie Izraelowi przezeń 
dary Eglonowi Królowi Moabskiemu.

'16. Który uczynił sobie miecz obu
dwu ostrzu, maiący w pośrzodku rę- 
koieść w zdlusz na dłoni, y przypasał 
go pod plasczem na prawym boku.

17. Y przyniósł dary Eglon Królo
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wi Moab. A byl Eglon człowiek bar
zo tłusty.

18. A gdy mu oddal dary, szedł za 
towarzyszmi, którzy z nim byli przy
szli.

19. A wróciwszy się zaś z Galgal, 
gdzie były bałwańy , rzeki do Króla : 
słowo taiemnemam do ciebie o Królu. 
A on roskazal pontilczeć.- a gdy wszy
scy wyszli, którzy przy nim byli,

20. Wszedł Aod do niego: a siedział 
na letniey sali sam , y rzeki: Słowo 
Boże mam do ciebie. Który wnet po
wstał z stolice.

21. Y ściągnął Aod lewą rękę, y 
dobył miecza z prawey biodry swey, 
y wrazi! ji w brzuch iego ,

22. Tak mocno że rękoicść weszła 
za żelazem w ranę, y przetłustem sa
dłem ścisnęła się. Y nie wyiął mie
cza , ale tak iako uderzył, zostawił w 
ciele: y wnet przez taiemne mieysca 
natury rzucił się gnóy z brzucha.

23. A od lepek zawarłszy barzo pil • 
nie drzwi sale , y zamknąwszy zam
kiem,

24. Wyszedł tyłem. A słudzy kró
lewscy wszedłszy, uyźrzeli-zawarte 
drzwi sali, y rzekli.- Podobno sobie 
w czas czyni w gmachu letnim.

25. A naczekawszy się długo aż się 
wstydzili, a widząc że nikt nie otwa- 
rzał, wzięli klucz, y otworzywszy na- 
leźli pana swego na ziemi leżącego u- 
marłym.

26. A Aod gdy się oni trwożyli, 
uciekt , y minął mieysce bałwanów 
zkąd się był wrócił. Y przyszedł do 
Seiratli:

2-. A natychmiast zatrąbił w trąbę 
na górze Ephraim: y poszli z nim sy
nowie Izraelowi, a on na czele szedł.

28. Który rzeki do nich: Pójdźcie 
za mną: abowiem dal Pan nieprzyia
ciele nasze Moabity w ręce nasze. Y 
szli za nim, y ubiegli brody Jordana, 
przez które się przeprawuią do Moab: 
y niedopuścili nikomu przechodzić:

29. Ale porazili na on czas Moabi
tów około dziesięć tysięcy wszytkicli 

dużych y mocnych mężów , żaden z 
nich uyść nie mógł.

30. Y uniżon był Moab dnia onego 
pod ręką Izraela : y ucichła ziemia 
ośmdziesiąt lat.

31. Potym był Samgar syn A na tli, 
który zabił sześć set mężów Philis- 
thyńskich lemieszem: y ten tez bronił 
Izraela.

ROZDZIAŁ IV.

Debora Prorokini y Baruk , wal
czą przeciw Zyzarze Hetmanowi Kró
la Jabin , którego uciekaiącego zabita 
Jahel zona Aberowa.

1. "i Przydali synowi Izraelowi złe 
czynić przed oczyma Pańskiemi, po 
śmierci Aodowey,

2. Y dał ie Pan w ręce Jabin Króla 
Chananeyskiego, który królował w 
Asor: a miał Hetmana woyska swe
go, imieniem Sisarę, a sam mieszkał 
w Haroseth pogańskim. 1. Beg. 12. 9.

3. Y wołali synowie Izraelowi do 
Pana: bo miał dziewięć set wozów 
kosistyeh, a przez dwadzieścia lat 
barro ie był ścisnął.

4. A była Debbora Prorokini żona 
Lapidoth, która sądziła lud czasu o- 
nego-

5. A siedziała pod palmą, którą i- 
mieniem iey zwano, między Rama a 
Bethel na górze Ephraim.- y chodzili 
do niey synowie Izraelowi na każdy 
sąd.

6. Która posłała y przyzwala Bara- 
ka syna Abinoem z Kedes Nephtali: 
y rzekla do niego; Przykazał ci Pan 
Bóglzraelów: Idź, a wiedź woysko 
na gorę Thabor , a weźmiesz z sobą 
dziesięć tysięcy rycerzów z synów 
Nephtliali y z synów Zabulon.-

7. A ia przywiodę do ciebie , na 
mieyscepotoka Cison, Sisarębetmana. 
woyska Jabin, y wozy iego, ywszy 
tek lud: a dam ie w rękę twoię.

8. Y rzekidoltiey Barak.- Ieśli póy- 
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dziesz zemną, póydę; Ieśli nie bę
dziesz chciala iśdź zemną, nie póydę.

9. Która rzekla do niego: Pódęć 
z tobą, ale tego razu zwycięztwa nie 
przypiszą tobie.- bo w niewieściey 
ręce będzie dan Sisara. A tak powsta
ła Debbora, y poszła z Barankiem do 
Kedes.

10. Który przyzwawszy Zabulon y 
Neplitali wyiecliał z dziesiącią tysięcy 
waleczników , maiąc Debborę w to
warzystwie swem.

11. A Haber Cyneyczyk oddzieli! 
się byt niekiedy od inszych Cyneyczy- 
ków braciey swych, synów Hobab, 
powinnego Moyżeszowego: y rozbił 
był namioty aż do doliny, którą zo
wią Sennim, a był podle Kedes.

12. Y oznaymiono Sisarze ze wstą
pił Barak syn Abinoem na górę Tha- 
bor,

13. Y zebrał dziewięć set kosistycli 
wozów, y wszytko woysko z Haroseth 
pogańskiego do potoka Cison.

14. Y rzekla Debbora do Baraka: 
Wstań , boć ten iest dzieli , którego 
dal Pan Sisarę w ręce twoie: oto on 
iest sam wodzem twoim. Tedy zstą
pił Barak z góry Thabor, y dziesięć 
tysięcy waleczników z nim.
• i5. Y przestraszył Pan Sisarę y 

■wszytkie wozy iego, y wszytek lud 
paszczęką miecza przed Barakiem: tak 
barzo, ze Sisara skoczywszy z woza, 
pieszo uciekał, Psal.. 28. io.

16. A Barak gonił uciekaiące wo
zy y woysko, az do Haroseth pogań
skiego, y wszystko mnóstwo nieprzy- 
iacielskie aż do scZętu poległo.

1.7. A Sisara uciekaiąc przyszedł do 
namiotu Jaliel zony Haber Cyneyczy- 
la. Bo byt pokóy między Jabin Kró
lem Azor , a domem Haber Cyney- 
ęzyka.

18. Wyłuezawszy tedy Jahel prze
ciwko Sisarze, rzekla do niego .- 
Wnidź do mnie panie móy: Wnidź, 
niebóy się. Który gdy wszedł do iey 
namiotu, y przykryły od niey pla- 

' sezam.

19. Y rzeki do niey: Day mi pro
szę cie trochę wody, boć pragnę bar
zo. Która otworzyła łagw icę mleka , 
y dala inu pić, y nakryła go.

20. Y rzeki Sisara do niey : Stóv u 
drzwi namiotu, a gdy kto przydzie 
pytaiąc cię y rzekąc : Iestżc tu kto ? 
odpowiesz: Niemasz nikogo.

21. Wzięła tedy Jahel żona Haber 
gwoźdź namiotowy , biorąc społem y 
młot; y wszedłszy potaiemnie y milcz- 
kiem, przyłożyła gwóźdź na skroń 
głowy iego, y uderzywszy weń mło
tem wbiła w mózg aż do ziemie: któ
ry spanie z śmiercią złączywszy ustal 
y umarł.

22. Alić oto Barak goniąc Sisarę 
przybiegał: a Jaliel wyszedłszy prze
ciw icinu, rzekła mu: Pódź! a ukażęć 
męża, którego szukasz.Który wszedł
szy do niey , uyźrzał Sisarę leżącego 
martwym, a gwóźdź wbity w skroni 
ieg°-

23. Uniżył tedy Bóg dnia onego Ja
bin Króla Chanaan przed synmi I- 
zrael;

24- Którzy codzień się wzmagali , 
a mocną ręką tłumili Jabin Króla Cha- 
naneyskiego, aż go zgładzili.

ROZDZIAŁ V.

Pieśń Debory y Barakowa, czynią
cych dzięki Panu Bogu za zwycię
stwo.

1. I Śpiewali Debora y Barak syil 
Aminoem dnia onego, mówiąc:

2. Którzyście dobrowolnie ofiaro
wali z Izraela dusze wasze na niebe- 
spieezeristwo , błogosławcie Panu.

3. Słuchaycie Królowie, bierzcie 
w uszy książęta; lam iest , iam iest, 
która Panu zaśpiewam, śpiewać będę 
Panu Bogu Izraelowemu.

4. Panie, gdyś wychodził z Seir, a 
przechodziłeś przez krainy Edom zie
mia się wzruszyła, a niebiosa y obłoki 
kropiły wodą.
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5. Góry spłynęły od oblicza Pań
skiego, y Sinai od oblicza Pana Boga 
Izraelowego.

G. Za czasu Samgar syna Anath, za 
czasu Jahel odpoczęły ścleszki : a 
którzy chodzili przez nie szli dróżka
mi zdróżnemi.

7. Ustali mocni w Izraelu, y uci- 
chnęli: az powstała Debora, powstała 
matka w Izraelu.

8. Nowe woyny obrał Pan, a bra
my nieprzyiacielskie sam wywrócił : 
tarcza y drzewce ieśliby się ukazały 
we czterdzieści tysięcy Izraela.

9. Serce moie miłuie książęta Izra
elskie : 'którzyście się dobrowolnie 
wydali naniebespieczeristwa, błogo
sławcie Panu.

10. Którzy wsiadacie na osły świe 
tne , y zasiadacie na sądziech, a cho
dzicie drogą, mówcie.

11. Gdzie się potłukły wozy, y woy- 
sko nieprzyiacielskie zatłumione iest, 
tam niechay powiadaią sprawiedliwo
ści Pańskie, y łaskę przeciwko moc
nym Izraela : tedy zstąpił lud Pański 
do bram y otrzymał zwierzchność.

12. Powstań, powstań Deboro, po
wstań, powstań, a zaczynay pieśń : 
wstań Baraku, a poymay więźnie two
ie synu Abinoem.

13. Zachowane są ostatki ludu, Pan 
w mocnych się potykał.

14. Z Ephraima wygładził ie w A- 
rnaleku , a po nim z Beniamina prze
ciwko ludu twemu o Amaleku: z Ma- 
chira książęta wyszli, a z Zabulona 
którzy wywiedli woysko ku woio- 
waniu.

15. Książęta Issachar były zDeborą 
y w Barakowe tropy szli, który iako- 
by z góry y w przepaść w niebeśpie- 
czeristwo się wdał : rozerwany będąc 
Ruben przeciw sobie, ludzi wielkiey 
myśli nalazlo się sprzeczanie.

16. Czemu mieszkasz między dwie
ma granicami, abyś słuchał krzykanie 
trzód? rozerwany będąc Ruben prze
ciw sobie, ludzi wielkiey myśli nala
zlo się sprzeczanie.

17. Galaad za Jordanem odpoczy
wał, a Dan bawi! się okrętami , Aser 
mieszkał na brzegu morskim, a prze
bywał w porciech.

18. AleZabulon y Nephtali wyda
li dusze swe na śmierć w krainie Me< 
rome.

19. Przyiechali Królowie y wałczy
li, walczyli Królowie Chanaan w Tho- 
nach przy wodach Magcddo. a prze
cie nic nie odnieśli łupiąc.

20. Z nieba walczono przeciwko 
im ; gwiazdy trwaiąc w rzędzie y w 
biegu swoim, przeciwko Sisarze wal
czyły.

21. Polok Clson niósł trupy ich , 
potok Kadumim, potok Cison, podepc 
duszo moia duże.

22. Kopyta koniom padały gdy u- 
ciekali pędem, y gdy spadali na szy - 
ieco mocnieyszy nieprzyiaciele.

23. Przeklinaycie ziemię Meroz 
rzeki Aniól Pański: złorzeczcie oby
watelom iey, iż nie przyszli na pomoc 
Pańską, na pomoc namocnieyszym 
iego.

24. Błogosławiona między niewia
stami Jaheł żona Haber Cyneyczyka , 
y niech będzie błogosławiona w na- 
miecie swoim.

25. Wody proszącemu, mleka dała, 
a w kubku książąt przyniosła masła.

26. Lewą ręką ściągnęła do gwoź
dzia, a prawą do kowalskich młotów , 
y uderzyła Sisarę, szukaiąc w głowie 
mieysca ranie, y skroń mocno dziura
wiąc.

27. Padl iey między nogi ustał y u- 
marl; walał się przed iey nogami, y 
leżał bez dusze y nędzy.

28. Oknem wyglądaiąc, wyła ma
tka iego: y z sale mówiła: Przecz 
mieszka wrócić się wóz iego ? czemu 
leniwo szły nogi poczwórnych iego?

29. Iedna co mędrsza nad inne żo
ny iego, te świekrze słowa odpowie
działa :

30. Podobno teraz dzieli korzyści, 
a obieraią mu co nacudnieyszą biaią- 
glowę: szaty rozmaitey maści Sisarze 
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daią za łup, y sprzęt rozmaity zbiera
ły mu na ozdobę szyiam.

31. Tak niechay zginę wszyscy nie
przyiaciele twoi Panie: a którzy cię 
miluią, iako się iaśni sionce kiedy 
wschodzi, tak niechay świecą.

32. Y byia w pokoiu ziemia przez 
czterdzieści lat.

ROZDZIAŁ VI.

Madyańczyl-owic zniewolili lud I- 
zraelsli, Anioł się Boży Gedeonowi u- 
łtazał, Otoniel mu uczynił Ofiary , 
zburzył bałwana Baal, potym go Bóg 
posilił na nieprzyiaciela.

i. "Y Uczynili Synowie Izaelowi zie 
przed oczyma Pariskiemi.- któryiedat 
w rękę Madian przez siedm lat:

2. Y byli barzo od nich uciśnieni. 
Y poczynili sobie iamy y iaskinie w 
górach, y mieysca barzo obronne na 
odpor.

3. A gdy Izrael zasiał, przyiezdźal 
Madian y Amalek, y inne wschodnie 
narody:

4- Y u nich rozbiwszy namioty, ia- 
ko było w trawie wszytko psowali, az 
do weszcia Gazy : a zgoła nic do ży
wności należącego w Izraelu nie zo
stawiali, ani owiec, ani wołów, ani 
osłów.

5. Ro y sami ywszystkie trzody ich 
przyciągali z namiotami swymi , a ia
ko szarańcza wszystkie mieysca napeł
niała niezliczona wielkość ludzi y 
wielbłądów, pustosząc wszytko czego 
się dotknęli.

6. Y poniżony iest barzo Izrael 
przed oczyma Madian.

7. Y wołał do Pana, prosząc po
mocy przeciw Madianitom.

8. Który posłał do nich męża pro
roka, y rzeki: To mówi Pan Bóg I- 
zraelów : Jam uczynił żeście wyszli 
z zEgyptu, y wywiodłem was z domu 
piewoley,

9- Y wybawiłem z ręki ŹEgyptia- 

nów, y wszytkicli nieprzyiaciół którzy 
was trapili; y wygnałem ie na węsz
cie wasze, y dałem wam ich ziemię.

10. Y rzekłem: Jam Pan Bóg wasz, 
nie bóycie się bogów Amorrheyczy- 
ków, w których ziemi mieszkacie. A 
niechcieliście słuchać głosu mego.

11. Y przyszedł Ynioł Pański, y sie
dział pod dębein, który był w Epłira, 
y należał do Joasa oyca domu Ezri. A 
gdy Gedeon syn iego młócił y czyścił 
zboże w prasie, aby ucieki przed Ma- 
dianity, ’

12. Ukazał się mu Anioł Pański, y 
rzeki; Pan z tobą z mężów nainoc- 
nieyszy.

13. Y rzeki mu Gedeon • Proszę 
móy Panie, ieśli iest Pan z nami, cze
muż nas podkało to wszytko gdzież 
są dziwy iego , które powiadali oyco- 
wie naszy , y mówili : Wywiódł nas 
Pan z jEgyptu, a teraz opuścił nas 
Pan y dał w ręce Madiariskie.

14. Y weźrzat nań Pan, y^rzekł: 
Idź tey mocy twoiey, a wybawisz 
Izraela z ręki Madiariskiey: wiedz żem 
cię posiał.

15. Który odpowiedaiąc rzekł: Pro- 
-Szę móy Panie , w czym wybawię I- 
zraela , oto dom móy napodleyszy iest 
w Manasse, a ia nainieyszy w domu 
oyca mego.

16. Y rzeki mu Pan : la będę z to
bą : y porazisz Madianity iako iedne
go męża.

17. A on: Icślim, pry, nalazt la’ 
skę przed tobą, day mi znak źeś ty 
iest który mówisz do mnie,

18. Ani odchodź ztąd, aź się wró- 
cę do ciebie, niosąc ofiarę y ofiaruiąc- 
ci. (*) Który odpowiedział ; la będę 
czekał przyyścia twego.

19. Wszedł tedy Gedeon, y upiekł 
koźlątko, y z miary mąki przasnego 
chleba, y włożywszy mięso w kosz, a 
polewkę mięsną wlawszy w garniec, 
przyniósł wszystko pod dąb y ofiaro
wał mu.

20. Któremu rzeki Anioł Pański 
Weźmi mięso y przaśne clileby, y po •
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łóz na skałę oney a poley polewką. 
A gdy tak uczynił,

21. Ściągnął Anioł Pański koniec 
łaski którą trzymał w ręce, y dotknął 
mięsa y przaśnych cldebów, y wystą
pił ogień z skaty, y strawił mięso y 
przaśniki : a Anioł Pański zniknął z 
oczu iego.

22. A uyźrzawszy Gedeon, ze był 
Anioł Pański j rzeki: Ah móy Panie 
Boże, iżem widział Anioła Pańskiego 
twarzą w twarz.

23. Y rzekł mu Pan : Pokóy z to
bą : nie bóy się , nie umrzesz.

24- Zbudował tedy tam Gedeon oł
tarz Panu, y nazwał ji, Pański pokóy, 
aż do dnia dzisieyszego. A gdy był 
ieszcze w Eplira która iest domu Ezri,

15. Nocy oney rzeki Pan do nie
go : Weżmi byka oyca twego, a dru
giego byka, siedmioletniego, y rozwa
lisz ołtarz Baalów', który iest oyca 
twego: a gay który iest około ołta
rza wyrąbay :

26. Y zbuduiesz ołtarz Panu Bogu 
twemu na wierzchu tey skały, na któ- 
reieś pierwey ofiarę położył: y weź
miesz byka wtórego, y ofiaruiesz ca
łopalenie , na stosie drew których z 
gaiu wysieczesz.

27. Wziąwszy tedy Gedeon dzie
sięć mężów służebników swoich, u- 
czynił iako mu był Pan przykazał. 
Lecz boiąc się domu oyca swego y lu
dzi miasta onego, niechcial tego we 
dnie czynić, ale wszystko w nocy od
prawił.

28. A gdy wstali rano ludzie mia
sto onego, uyź.rzeli rozwalony ołtarz 
Baalów', y gay wyrąbany, y byka dru
giego włożonego na ołtarz, który na- 
len czas byl zbudowany.

29. Y rzekli ieden do drugiego; 
Kto to uczynił? A gdy się dowiado- 
wali, ktoby to uczynił, powiedziano: 
Gedeon syn Joas to wszystko uczynił.

30. Y rzekli do Joas : Wywiedź tu 
svna twego, żeby umarł: Bo rozwa
lił ołtarz Baalów', y gay wyrąbał.

31. Którym on odpowiedział: Iza- 
ście wy mściciele Baalowi, żebyście 
się zastawiali zań? Kto iego przeciw
nikiem iest niech umrze, niż dzień iu- 
trzeyszy przyidzie: Ieśli Bóg iest , 
niech się pomści na tym: który pod
kopał ołtarz iego.

32. Od onego dnia nazwan iest Ge
deon Jerobaal, przeto, iż rzeki Joas, 
niech się pomści nad tym Baal, który 
podkopał ołtarz iego.

33. Wszytek tedy Madvan y Arna- 
lek, y wschodni narodowie zebrali się 
pospołu: y przeprawiwszy się przez 
Jordan położyli się obozem w dolinie 
Izrael.

34. A Duch Pański oblokł Gedeo
na , który zatrąbiwszy w trąbę, zwo
łał dom Ahiezer, aby szedł za nim.

35. Y posłał posly do wszystkiego 
Manasse, który y sam szedł za nim, y 
drugie posly do Aser y do Zabulon, y 
do Nephlhali, którzy mu zaiechali,

36. Y rzekł Gedeon do Boga: Ieśli 
zbawisz przez rękęmoię Izraela, ia- 
koś powiedział,

3ę. Położę . to runo wełny na bo- 
iowisku: ieśli rosa będzie na samey 
wełnie, a na wszytkiey ziemi suchość, 
będę wiedział źe przez rękę moię, ia- 
koś rzeki, wyzwolisz Izraela.

38. Y stało się tak. A wstawszy w 
nocy wycisnąwszy runo , napełnił 
miednicę rosy.

39. Y rzekł zas' do Boga: Niech się 
nie gn-ewa zapalczywość twa na mię, 
ieśli się iescze z raz pokuszę, szukaiąc 
znaku na runie. Proszę niachay samo 
runo suche będzie , a wszytka ziemia 
zmokła od rosy.

40. Y uczynił Bóg oney nocy iakq 
żądał: y była suchość na samym ru
nie, a rosa po wszytkiey ziemi.
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ROZDZIAŁ VII.

Obrał ludu Pan ku woynie godnego 
u wód, Gedeon usłyszawszy sen iedne
go człowieka z Aladianitów, uderzył 
nanie, o zwycinstwte we trzech set 
ludzi , o zabiciu Oreba y Zęba.

i. lErobaal tedy, który y Gedeon, w 
nocy wstawszy y wszytek lud z nim , 
przyciągnął do źrzódla, które zowią 
Harad, a woysko Madiańskie było w 
dolinie ku pulnocney stronie pagór
ku wysokiego.

2. Y rzeki Pan do Gedeona: Wiel
ki iest lud z tobą, ani będzie dan Ma- 
dian w ręce iego, aby się nie chwali! 
przeciw7 mnie Izrael, y rzeki: Mocą 
moią iestem wybawiony.

3. Mów do ludu, a opowiedz gdzie 
wszyscy usłyszą: Kto iest boiaźliwy 
a lękliwy, niech się wróci. Y oiliecha- 
ło z góry Galaad, y wróciło się z lu
du dwadzieścia y dwa tysiąca mężów, 
a tylko dziesięć tysięcy zostało. Dcu. 
20. i. i, Mach. i. 56.

4- Y rzeki Pan do Gedeona : Iescze 
wielki lud iest, wiedź ie do wody, a 
tam ich doświadczę, a o którymci po
wiem aby z tobą szedł, ten niech i- 
dzie: któremu iśdź zakażę, niech się 
wróci.

5. A gdy przyszedł lud do wody, 
rzekł Pan do Gedeona ; Którzy ięzy- 
kicm łeptać będą wodę, iako psi zwy
kli łeptac , oddzielisz ie osobno.- a 
którzy uklęknąwszy na kolana pić bę
dą, będą na drugiey stronie.

6. Była tedy liczba tych którzy rę
ką do ust miecąc , leptali w odę, trzy 
sta mężów: a inny wszytek lud pil 
poklęknąwszy.

7. Y rzeki Pan do Gedeona : We 
trzech set mężów którzy leptali wodę, 
wybawię was, y dam w rękę twą Ma- 
dian: a inny wszytek lud niech się 
wróci na mieysce swoie.

8. Nabrawszy tedy wedle pocztu 
strawy y trąb, roskazai wszytkiemu

innemu mnóstwu odeyść do przybyt
ków swoich; a sam ze trzema sty mę
żów puścił się na woynę: A obóz 
Madiariski byl na spodku w dolinie.

9. Tcyże nocy rzeki Pan do niego: 
Wstań, a znidź do obozu: bomci ie 
dał w’ rękę twoię.

10. A Ieśli się sam iśdź boisz, nie
chay znidzie z tobą Phara sługa twóy.

11. A gdy usłyszysz co mówią, tedy 
się posilą ręce twoie , y bespieczniey 
do obozu nieprzyiacielskiego zni- 
dziesz. Szedł tedy sam y Phara słu
ga iego na część obozu , gdzie była 
straż zboynych.

12. A Madian y Amalek, y wszy
scy wschodni narodowie pokładłszy się 
leżeli w dolinie iako mnóstwo sza
rańczy : wiclbiądowie też niezliczeni 
byli, iako piasek który leży na brze
gu morskim.

13. A gdy przyszedł Gedeon, po
wiadał ktoś towarzyszowi swemu sen: 
y tym sposobem powiedał co widział: 
Widziałem sen, y zdało mi się iakoby 
poplomyck ięczmienny toczył się, y 
do obozu Madian zstępował: a przy
szedłszy do namiotu , uderzył weń y 
wywrócił, y ziemią do gruntu po
równał.

14. Odpowiedział ten któremu po
wiadał: Nie iest to nic inszego, iedno 
miecz Gedeona syna Joasa męża Izrael
skiego; bo dat Pan w ręce iego Ma- 
diana y wszytek obóz iego.

15. A usłyszawszy Gedeon sen , y 
wykład iego , pokłonił się: y wrócił 
się do obozu Izraelskiego, y rzeki: 
Wstańcie, bo dal Pan w ręce nasze o- 
bóz Madiański.

16. Y rozdzielił trzy sta mężów na 
trzy części: y dat im w ręce trąby, y 
fl?sze ccze, a pochodnie w pośrzodku 
flasz,

17. Y rzeki do nich : Co uyźrzy- 
cie że ia czynić będę, to czyńcie: wni- 
dę w część obozu , a co uczynię , na • 
śladuycie.

18. Kiedy zabrzmi trąba w ręce mo
iey, tedy wy też około obozu trąbcie, 
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a okrzyk czyńcie, Panu y Gedeo
nowi.

19. Y wszedł Gedeon y trzy sta 
mężów’ którzy byli z nim w część o- 
bozu, gdy się zaczynała straż północ
na , a pobudziwszy Stróże ięli trąbić 
w trąby, y tłuc iednę o drugą flaszę.

20. A gdy w około obozu na trzech 
mieyscach trąbili y potłukli flasze trzy
mali w lewych rękach pochodnie, a 
w prawych trąby brzmiące, y wołali: 
Miecz Pański y Gedeonów.

21. Stoiąc każdy na swym mieyscu 
w kolo obozu nieprzyjacielskiego. A 
tak stworzył się wszytek obóz, a wrze- 
scząc y wyiąc uciekli .•

22. A przedsię nacierali trzy sta 
mężów trąbiąc w trąby. Y wpuścił 
Pan miecz na wszytek obóz, y sami 
się między sobą zabiiali. Psal. 82. 10.

23. Uciekaiąc aź do Bethsetha, y 
brzegu Abelmehula w Tebbatli. A 
okrzyk uczyniwszy mężowie Izrael z 
Nephtali y Aser y w'szytkiego Manasse, 
gonili Madian.

24. Y posiał Gedeonposly na wszy
tkę górę Ephraim , mówiąc : Idźcie 
na zabieźenie Madian, a ubicżcie wo
dy, aź do Bethbera y Jordanu. Ywo 
lal wszytek Ephraim, y ubiegł wody, 
y Jordan aź do Bethbera.

i5. Y poimawszy dwu mężów Ma- 
diańskich, OrebayZeb, zabił Oreba 
na skale Oreb, a Zęba na prasie Zcb. 
Y gonili Madian niosąc głowy Oreb y 
Zeb do Gedeona za rzekę Jordan. Psa. 
82. 12. lsa. 10. 26.

ROZDZIAŁ VIII.

Spor Effrainiow przeciwko Gedeo
nowi, o Mecach Sokoth y Phanuel, da
ne Gedeonowi złote Kołstki, o yibime- 
lechu syriie iego , y o śmierci Gedeono- 

1 Y Rzekli do niego Mężowie E-
pliraim : Co to iest coś chciat uczy
nić,, żeś nas nie wezwał, gdyś wyie- 

clial na woynę przeciw Madianitom , 
swarząc się mocno a mało nie gwałt 
czyniąc,

2. Którym on odpowiedział: Có
żem ia mógł takiego uczynić, iakoście 
wy uczynili ? a za nie lepsze iest gro
no w ina Ephraimowe, niźli zbieranie 
wina Abiezerowe?

3. W ręce wasze Pan dał książęta 
Madian, Oreb yZeb: Cóżem ia ta
kiego mógł uczynić, iakoście wy u- 
czynili ? Co gdy wyrzekł, ucichł duch 
ich, którym się nadymali przeciw 
iemu.

4. A gdy przyszedł Gedeon do Jor
danu, przeprawił się przezeń ze trze
ma sty mężów, którzy z nim byli: a 
od spracowania, uciekaiących gonić 
nie mogli.

5. Y rzekł do mężów Sokkoth: 
Daycie proszę chleba ludowi który 
iest ze mną : bo barzo ustali; abyśmy 
mogli ścigać Zebee y Salmana Króla 
Madian.

6. Odpowiedzieli przełożeni Sok
koth. Podobno dłoni ręku Zebee y 
Salmana są w ręce twoiey, y dla tego 
clicesz abyśmy dali woysku twemu 
chleba ?

7. Którym on rzeki: Więc kiedy 
da Pan Zebee y Salmana w ręce moie, 
skruszę ciała wasze z cierniem i o- 
stem pustynie.

8. A wyiechawszy z onąd przyszedł 
do Phanuel: y mówił takież do mę
żów mieysca onego. Któremu y ci 
odpowiedzieli, iako odpowiedzieli by
li mężowie Sokkoth.

9. Rzekł tedy y im; Gdy się wró
cę zwycięzcą w pokoiu , rozwalę tę 
wieżę.

10. A Zebee y Salmana odpoczy
wali ze wszytkim woyskiem swoim. 
Abowiem piętnaście tysięcy mężów 
zostało było ze wszytkich hufów lu
dzi wschodnich, a pobito sto y dwa
dzieścia tysięcy waleczników dobywa- 
iących miecza.

111. Y iechawszy Gedeon drogą tych 
którzy mieszkali w naraieciech, na
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wschodnią stronę Nobę y Iczbaa, po
raził obóz nieprzyiacielski, którzy się 
byli ubespieczyli anic się nie obawia
li przeciwnego. Osce 10. 14.

12. Y uciekli Zebce y Salmana, któ
rych goniąc Gedeon poimai, wszytko 
ich woysko rozgromiwszy.

13. A wracaiąc się z woyny przed 
weszciem stolica ,

14. Poimai pacholę z mężów Sok- 
koth: y wypytał się na nim imion 
książąt y starszych Sokkoth, y napi
sał siedmdziesiąt y siedm mężów

15. Y przyszedł do Sokkoth, y 
rzeki im: Owoż Zebee y Salmana, o 
któreście mi przymawiali rzckąc: Po
dobno ręce Zebee y Sal many są w rę
kach twoich, y przeto żądasz, abyśmy 
dali mężom którzy się spracowali y 
ustali chleba ?

16. Wziął tedy starszemiasta y cier
nie z pusczęy oset, y zstarl z niemi y 
pogruchotał męże Sokkoth.

17. Wieżę też Phanuel wywrócił, 
wybiwszy obywatele miasta.

18. Y rzeki do Zebee y do Salmana; 
Iacy byli mężowie, któreście pomor
dowali na Thabor ? Którzy odpowie
dzieli : Tobie podobni, a ieden z 
nich iako syn królewski.

19. Którym on odpowiedział; Bra
cia moi byli, synowie matki moiey. 
Żywię Pan, byście ie byli żywo za
chowali, żebych was nie zabił.

20. Y rzeki Getlierowi pierworo
dnemu swemu; Wslaii, a zabiy ie. 
Który niedobyi miecza: bo się bał, 
iż iescze był pacholęciem.

21. Y rzekli Zebee y Salmana.- Ty 
wstań a rzuć się na nas : bo wedle lat 
iest siła człowiecza. Wstał Gedeon, y 
zabił Zebee y Salmana y wziął stroie 
y pukle, któremi szyie wielbłądów 
królewskich zwykły bydź ozdobione. 
Psal. 82. 12.

22. Y rzekli wszyscy mężowie I- 
zraelscy do Gedeona : Panny tv nad 
nami, y syn twóy , y syn syna twego: 
gdyżeś nas wybawi! z ręki Madian.

a3. Którym on odpowiedział; Nic 

będę ani będzie panował nad wami 
syn móy : ale Pan nad wami panować 
będzie.

24. Y rzeki do nich : Iedney proś
by żądam od was: Daycie mi nau- 
sznice z korzyści waszey. Bo nauszni- 
ce złote Izmaelitowie zwykli byli mie
wać :

2Ó. Którzy odpowiedzieli: Barzo 
radzi damy. Y rościągnąwszy płascz 
na ziemi, miotali nad nausznice z ko
rzyści :

26. Y była w'aga proszonych nau- 
sznic, tysiąc y siedm set syklów zło
ta, oprócz stołów y kleynotów, y szat 
szarłatowych których Królowie Madi
an zwykli byli używać, y oprócz lialz- 
bantów złotych wielbłądów.

27. Y uczynił z niego Gedeon E- 
phod, y położył ji w mieście swoim 
Eplira. Y cudzołożył wszytek Izrael 
w nim, y stało się Gedeonowi y 
wszytkiemu domowi iego na upad.

28. Y zniżon byt Madian przed 
synmi Izraelowymi , y niemogli wię
cey szyie podnieść : ale była w poko- 
iu ziemia przez czterdzieści lat, przez 
które Gedeon rządził.

29. Szedł tedy Jerobaal syn Joas, y 
mieszkał w domu swym;

30. A miał siedmdziesiąt synów , 
którzy poszli z biódz iego: dla tego 
że miał wiele żon.

31. A nałożnica iego którą miał w 
Sichem, urodziła mu syna imieniem 
Abimelecha.

32. Y umarł Gedeon syn Joas w 
starości dobrey, y pogrzebion iest w 
grobie Joas oyca swego w Ephra z do
mu Ezry.

33. A potym iako umarł Gedeon, 
odwrócili się synowie Izraelowi, y 
cudzołożyli z Baalim. Y uczynili przy
mierze z Baal, aby im był za Boga:

34- Ani wspomnieli na Pana Bo
ga swego, który ie wyrwał z rąk 
wszytkich nieprzyiaciol ich okolicz
nych :

35. Ani uczynili miłosierdzia nad 
domem Jerobaal Gedeona , według 
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wszego dobra które byl uczynił Izrae
lowi.

ROZDZIAŁ IX.

Abimelech wybiwszy siedmdziesiąt 
braciey swych , prócz Joatana na- 
mtodszego , Ten mówi przypowieść 
Sychymskim mieszczanom, zwalczył A- 
bimelech Sychymcz) ki , potym y sam 
marnie od niewiasty zabit.

i. "Y Poszedł Abimelech synjerobaal 
do Sichem do braciey matki swey, 
y mówił do nich , y do wszytkiey 
rodziny domu oyca matki swey, 
mówiąc:

•2. Mówcie do wszytkich mężów 
Sichem: Co wam lepszego: zęby pa
nowali nad wami siedmdziesiąt mę
żów, wszyscy synowie Izraelowi, czy
li aby panował ieden mąż ? a przytym 
obaczcie, żem kość wasza, y ciało wa
sze.

3. Y mówili bracia matki iego o 
nim do wszech mężów Sichem wszyt
kie te mowy. Y nakłoniło się serce 
ich za Abimelechein, mówiąc : Brat 
nasz iest.

4. Y dali mu siedmdziesiąt funtów 
srebra ze Zboru Baalberyt. Który na- 
przyimowal sobie za nie mężów nę
dzników, y tułaczów, y chodzili za 
nim.

5. Y przyszedł do domu oyca swe
go do Ephra, y zabił bracią swą syny 
Jerobaalowe siedmdziesiąt mężów na 
iednym kamieniu : y został Joathan 
syn Jerobaalów namnieyszy, y skry
to go.

6. Y zebrali się wszyscy mężowie 
Sichem, y wszytkie domy miasta Mel- 
lo: y poszli y uczynili Królem Abime- 
lecha podle dębu , który stal w Si
chem.

7. Co gdy powiedziano Joatham, 
szedł y stanął na wierzchu góry Gari- 
zim: y podniowszy głos, wołał, y 

rzeki: Posłuchaycie mię mężowie Si
chem, tak was Bóg niech słucha.

8. Poszły drzewa, aby pomazały 
nad sobą Króla: y rzckły oliwie , Ro- 
skazuy nam :

9. Która odpowiedziała : Aza mo
gę opuścić tłustość moię, którey uży- 
waią y bogowie y ludzie, a iść , ze- 
bych między drzewy wyniesiona 
była ?

10. Y rzekły drzewa do Figowego 
drzewa: Póydź, a przyimi królestwo 
nad nami.

u. Które im odpowiedziało : Aza 
mogę opuścić słodkość moię , y owo
ce przewdzięczne, a iśdź abych mię
dzy inszemi drzewy było wyniesio-t 
ne ?

12. Y rzekły drzewa do macice win- 
ney : Póydź a roskazuy nam;

13. Która im odpowiedziała; Izali 
mogę opuścić wino moię, które u- 
wesela Boga y ludzie, y między insze
mi drzewy bydź wyniesiona ?

14. Y rzekły wszytkie drzewa do 
rhamnu: Póydź , a króluy nad nami.

15. Który im odpowiedział: -Ieśli 
mię przawdziwie królem nad sobą Sta
nowice , przydźciesz a odpoczyway- 
cie pod cieniem moim: a ieśli nie- 
chcecie, niechay wynidzie ogień z 
rhamnu, a niech pożrze Cedry Libań
skie.

16. Teraz tedy, ieśliście prawie y 
krom grzechu postanowili Abimele- 
cha Królem nad wami, y ieśliście się 
dobrze obeszli z Jerobaalem y z do
mem iego , y oddaliście mu dobro- 
dzieystwa iego ,

17. Który-walczył za was , y duszę 
swoię dal w niebespieczeristwo, aby 
was wyrwał z ręki Madian:

18. Którzyście teraz powstali na 
dom oyca mego, y pozabiialiście sy
ny iego, siedmdziesiąt mężów na ie
dnym kamieniu: a uczyniliście Królem 
Abimelecha syna służebnice iego nad 
obywatelmi Sichem , przeto ze bra
tem waszym iest.

19. Ieśli tedy dobrze akrom grze
36
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chu obeszliście się z Jerobaalem y z 
domem iego, weselcie się dziś z Abi- 
melecha, y on się z was niechay 
weseli.

20. Ale ieśli przewrotnie, niech o- 
gień wynidzie z niego , a niech zni- 
sczy obywatele Sichem , y miasteczko 
Mełlo: y niech wynidzie ogień z mę
żów Sichem, y z miasteczka Mello, a 
niech pożrze Abimelecha.

21. Co gdy wyrzekl, ncieki, y po
szedł do Bera: y mieszkał tam dla bo 
iaźni Abimelecha brata swego.

22. Królował tedy Abimelech nad 
Izraelem trzy lata.

23. Y postał Pan ducha złego mię
dzy Abimelecha a między obywatele 
Sichem, którzy ięli się nim brzydzić,

24. Y niecnotą mordu siedmidzie- 
siąt synów Jerobaal, y wylanie krwie 
ich ięli wkładać na Abimelecha brata 
ich, y na inne książęta Sichimów, któ
rzy mu byli pomogli.

25. Y zasadzili się nań na wierzchu 
gór: a gdy czekali przyiazdu iego, roz- 
Łoiem się bawili, biorąc łup z miia- 
iących, y powiedziano Abimelecho- 
wi.

26. Y przyszedł Gaal syn Obed z 
bracią swą, y przyszedł do Sichem. 
Na którego przyszcie wziąwszy serce 
obywatele Sichem ,

27. Wyszli na pola pustosząc win
nice, y depcąc wina, y uczyniwszy 
śpiewających tańce weszli do Zboru 
Boga swego, a przy biesiedzie y ku
flach złorzeczyli Abimelechowi.

28. A Gaal syn Obed wołał: Cóż 
iest Abimelech, y co iest Sichem, że- 
byśmy mu służyli ? Izaż nie iest syn 
Jerobaalów, y postanowi! Hetmanem 
Zebula sługę swego nad mężami Emor 
oyca Sichem ? Czemuż mu tedy służyć 
będziem?

29. O by kto dal ten lud pod rękę 
moię,. żebych sprzątną! Abimelecha. 
Y rzeczono Abimelechow i : Zbierz 
pinóstwo woyska, a przyiedź.

30. Bo Zebul przełożony nad mia

stem usłyszawszy słowa Gaal syna O- 
bed, rozgniewał się barzo,

31. Y posłał potaieinnie do Abimc- 
lecha posly, mówiąc: Oto Gaal syn, 
Obed przyszedł do Sichem z bracią 
swą, y biie na miasto przeciw tobie.

32. A tak rusz się nocą z ludem 
który z tobą iest, a zatay się w polu:

33. A rano gdy wchodzi słońce 
przypadni na miasto. A gdy on wy- 
iedzie na cię z ludem swoim, uczyń 
mu co będziesz mógt.

34. Wstał tedy Abimelech ze wszyt
kim woyskiem swym w nocy , y za
sadzkę uczyni! podle Sichem na czte
rech mieyscach. <

35. Y wyszedłGaal syn Obad,ysta- 
nął w weszciu bramy mieyskiey. Y 
wstał Abimelech y wszystko woysko 
'z nim z mieysca zasady.

36. A gdy uyźrzał lud Gaal, rzeki 
do Zebula: Ono lud z gór zstępuie. 
Któremu on odpowiedział : Cienie 
gór widzisz iakoby głowy ludzkie a 
tą omyłką się mylisz.

37. Y rzeki zasię Gaal: Ono lud 
występuię z pośrzodka ziemie, a ieden 
buf idzie drogą, która patrzy ku dę
bu.

38. Rzeki mu Zebul: Gdzież teraz 
gęba twoia, którąś mówił ? Cóż iest 
Abimelech abyśmy mu służyli ? Izali 
nie to iest lud, któryś lekce ważył ? 
Wynidźże a walcz przeciw iemu.

3g. Tedy wyszedł Gaal, na co pa
trzył lud Sichem, y potkał się z Abi- 
melechem.

40. Który go gonił nciekaiącego, 
y wpędził do miasta, y poległo z stro
ny iego barzo wiele, aż do bramy 
mieyskiey.

41. A Abimelech, mieszkał w Ru
mie : a Zebul, Gaala y towarzysze ie
go wygnał z miasta, ani dopuścił w 
nim mieszkać.

42. Nazaiutrz tedy wyszedł lud w 
pole. Co gdy powiedziano Abimele
chowi.

43. Wywiódł woysko swoię, y 
rozdzielił na trzy hufy uczyniwszy 
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zasadzki w polu. A widząc iż lud 
wychodzi! z miasta, powstał y rzucił 
się na nie,

44- Z hufem swoim , dobywaiąc y 
leząc około miasta: a dwa hufy błąka- 
iące się po polu nieprzyiaciele gonili.

45. Ale Abimelech przez cały on 
dzień dobywał miasta , które wziął, 
pozabiiawszy obywatele iego, y samo 
-rozwaliwszy , tak iz sól na nim po
siał.

46. Co gdy usłyszeli, którzy mie
szkali na wieży Sichimów , weszli do 
Zboru boga swego Beryth, gdzie byli 
z nim- przymierze uczynili , y ztąd 
mieysce imię było wzięło które było 
barzo obronne.

47. Abimelech tez usłyszawszy ze 
mężowie wieże Sichimów współ si'ę

48. Wstąpił na górę Selmon , ze 
wszytkim ludem swoim : a pochwy
ciwszy siekierę uciął gałąź z drzewa , 
y włożoną niosąc na ramieniu, rzeki 
do towarzyszów: Co widzicie ze ia 
czynię , wnet uczyńcie.

49. A tak ubiegaiąc się narąbawszy 
gałęzi z drzew, szli za wodzem. Któ
rzy obłożywszy wieżę zapalili; y tak 
się stało, że dyipem y ogniem tysiąc 
człowieka zginęło, mężów pospołu y 
niewiast, obywatelów wieże Sichim.

50. A Abimelech ruszywszy się 
ztamtąd, przyciągnął do miasteczka 
Thebes, które obtoczywszy obiegł 
woyskiem,

51. A w pojrzod miasta tyła wie
ża wysoka, do którey byli uciekli po
społu mężowie y niewiasty, y wszyscy 
przednieyszy miasta, zawarłszy drzwi 
barzo mocno, a stoiąc na dachu wie
że po mieyscach obronnych.

5a. Y przyszedłszy Abimelech pod 
wieżę mężnie walczył: a przystąpi
wszy ku drzwiom, cliciał ogień zało-, 
żyć :

53. Alić oto iedna niewiasta, ulo 
mek kamienia Żarnowego z wierzchu 
zrzuciwszy, uderzyła w głowę Abi- 

melechowę, y rozbita mózg iego. a. 
Król. 11. 21.

54. Który wnet zawołał giermka 
swego, y rzeki do niego: Dobądź 
miecza swego, a zabiy mię ; aby snąć 
niemówiono, żem od niewiasty zabit. 
Który czyniąc dosyć roskazaniu, za
bił go.

55. A gdy on umarł, wszyscy któ
rzy z nim byli z Izraela, wrócili się 
do domów swoich.

56. Y oddał Bóg Abimelechpwi złe, 
które był uczynił przeciw oycu swe
mu, zabiwszy siedmdziesiąt braciey 
swoich.

67. Sichimitom też co byli uczyni
li oddało się, y przyszło na nie prze- 
klęctwo Joathama syna Jerobaalo- 
wego.

ROZDZIAŁ X.

O dwu sędziach Izraelskich Thola 
y Jayra, o bałwochwalstwie ludu Izra
elskiego , y o tym iako karany za ta 
przez Philistyny.

1. JP O Abimelechu powstał wódz w 
Izraelu Thola syn Phua stryia Abime- 
lechowego mąż z Issachar, który 
mieszkał w Samir góry Ephraim:

а. Y sądził Izraela trzy y dwadzie
ścia lat, y umarł y pogrzebion W 
Samir,

3. Po tym nastąpił.Iair Galaadczyh, 
który sądził Izraela dwadzieścia y 
dwie lecie,

4. Maiąc trzydzieści synów siedzą
cych na trzydzieści źrzebcach oślic, y 
przełożonych nad trzydzieścią miast, 
które od imienia iego są nazwane Ha- 
woth Jair, to iest miasteczka Jairowo 
aż do dnia dzisieyszego, w ziemi Ga
laad.

5. Y umarł Jair, y pogrzebion iest 
na mieyscu które zowią Kamon.

б, A synowie Izraelowi do staryeh 
grzechów przyczyniaiąc nowe, czyni-, 
li złe przed oczyma Pańskimi, y slą-.
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żyli bałwanom, Baalim y Astaroth, y 
bogom Syryiskim y Sydońskim y Mo- 
abskim , y synów Amon y Philistin- 
skim: a opuścili Pana, y nie służyli 
mu.

7. Na które się Pan rozgniewaw
szy, dał ie w ręce Philistynów, y 
synów Ammon.

8. Y byli utrapieni y barzo uciśnie- 
ni przez lat ośmnaście, wszyscy któ
rzy mieszkali za Jordanem w ziemi 
Amorrbeyczyka, który iest w Galaad;

9. Tak dalece, ze synowie Ammo- 
nowi przeprawiwszy się przez Jordan, 
pustoszyli Juda yBeniaminy Ephraim: 
y był Izrael zbytnie utrapiony.

10. Y wołaiąc do Pana, rzekli; 
Zgrzeszyliśmy tobie, ześmy opuścili 
Pana Boga naszego, a śłużyliśmy Baa
lim.

11. Którym rzeki Pan: Aza nie ŹE- 
gyptianie y Amorheyczyk, y synowie 
Ammon y Pliilistynowie,

12. Sidoriczycy tez y Amalekitowie 
y Chananeyczycy trapili was , y wo
łaliście do mnie y wyrwałem was z 
ręki ich?

13. A wźdyście mię opuścili y słu
żyliście bogom cudzym: przeto nie 
przydam zebych was wiecey wyba
wił :

llf. Idźcie a wzywaycie bogów któ- 
reście obrali sobie: oni was niech 
wybawią czasu ucisku.

15. Y rzekli synowie Izraelowi do 
Pana ; Zgrzeszyliśmy : odday ty nam 
coc się kolwiek podoba; tylko nas 
teraz wybaw.

16. A to mówiąc; wszystkie bał
wany cudzych bogów z granic swoich 
wyrzucili, y służyli Panu Bogu: któ
ry się użalił nędze ich.

17. Synowie tedy Ammon zwoła
wszy się w Galaad rozbili namioty: 
przeciw którym zebrawszy się syno
wie Izraelowi, położyli się obozem w 
Maspha.

18. Y rzekły Książęta Galaad każdy 
do bliźniego swego; Kto się z nas na- 
pierwey pocznie potykać z syny Am- 

monowymi, będzie wodzem ludu Ga
laad.

ROZDZIAŁ XI.

Jephte zapalony Duchem Bożym, 
stał się Sędzią, wiedzie woynę z Kró
lem Ammonitchow, a gdy go zwycię
żył, ofiarował iedyną córkę swą.

I. Byi na on czas Jephte Galaad- 
czyk, mąż barzo mocny a waleczny, 
syn nierządney niewiasty , który się 
urodził z Galaad.

2. A miał Galaad żonę , z którą 
miał syny .• który gdy dorośli, wy
gnali Jephtę, mówiąc: Dziedzicem 
w domu oyca naszego nie będziesz 
mógł bydź, boś się z inszey matki na
rodził.

3. Przed któryińi on uciekając y 
chroniąc się, mieszkał w ziemi Tob: 
y zgromadzili się do niego mężowie 
nędznicy, y zbóycy, y chodzili za nim 
iako za Książęciem.

4. Na ten czas walczyli swnowie 
Ammon przeciw Izraelowi.

5. Którzy gdy barzo dokuczali, po
szli starszy z Galaadu , aby wzięli so
bie na pomoc Jephtę z ziemie Tob.

6. Y rzekli do niego: Póydź a bądź 
Książęciem naszym, a walcz przeciw 
synom Ammon.

7. Którym on odpowiedział: Aza 
nie wy iesteście któryście mię nie na- 
widzieli, y wyrzucili z domu oyca 
mego, a teraz niewolą przymuszeni 
przyszliście do mnie? Gen 26. 27.

8. Y rzek ły Książęta Galaad do 
Jcplitego: Przetożeśmy teraz przyszli 
do ciebie, abyś iechał z nami, y wal
czył przeciw synom Ammon a byl 
Książęciem wszystkich którzy mie
szkała w Galaad.

9. Jephte też rzeki im : Ieśliście 
prawdziwie przyszli do mnie, abych 
walczył za wami przeciw synom Ain- 
mon, a dalby ie Pan w ręce moie: ia 
będę Książęciem waszym ?
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10. Którzy odpowiedzieli mu: Pan 
który to słyszy, ten iest pośrzedni- 
kiem y świadkiem ze naszę obietnicę 
uczynimy.

11. Jechał tedy Jephte z Ksiąźęty 
Galaad, y uczyni! go wszytek lud 
Ksiąźęciem swoim. Y mówi! Jephte 
wszystkie mowy swe przed Panem w 
Masplia.

12. Y postał posly do Króla synów 
Ammon którzyby imieniem iego mó
wili : Co mnie y tobie iest, źeś przy
ciągną! przeciwko mnie abyś pusto
szy! ziemię moię ?

13. Którym on odpowiedział ; Iz 
wziął Izrael ziemię moię, kiedy wy
szedł z jEgyptu, od granic Arnon az 
do Jabok y do Jordanu: teraz tedy 
wróć mi ią z pokoiem. Num. 21. i3.

14. Przez które znowu wskazał 
Jephte, y roskaza! im , aby mówili 
Królowi Ammon:

15. To mówi Jephte: Nie wziął 
Izrael ziemię Moab, ani ziemię synów 
Ammon:

16. Ale kiedy szli z jEgyptu, cho
dził przez pusczą az do morza czer
wonego, y przyszedł do Kades.

17- Y posłał posty do Króla Edom 
mówiąc: przepuść mię, abych prze
szedł przez ziemię twoię. Który nie
chcial zezwolić na prośbę iego. Po
słał tez do Króla Moab, który mu tez 
przeszcia dozwolić wzgardził: Y tak 
mieszka! w Kades, Nurn. 20. 14.

18. Y obszedł z boku ziemięEdom. 
y ziemie Moab: y przyszedł na wscho
dnią stronę ziemie Moab, y położył 
się obozem za Arnon: ani chcial 
wniść za granicę Moab: Arnon bo
wiem iest pogranicze ziemi Moab. 
Num. 21. 13.

19. Posiał tedy Izrael posly do Se- 
hona Króla Amorreyskiego, który 
mieszkał w Hesebon , y rzekli mu : 
Dopuść abych przeszedł przez ziemię 
twoię az do rzeki.

20. Który tez wzgardziwszy słowa 
Izraelowe, niedopuścił mu przeyść 
prez granice swoię; ale niezliczony 

lud zebrawszy, wyiechał przeciw ie- 
mu do .lassa, y mocno odpór czynił.

21. Y dał go Pan w ręce Izraelowe 
ze wszystkim woyskiem iego , który 
go poraził, y posiadł wszytkę ziemię 
Amorrheyczyka obywatela oney krai
ny,

22. Y wszystkie granice iego od Ar
non az do Jabok, y od pustynie aź 
do Jordana.

23. Pan tedy Bóg Izraelski wywró
cił Amorrheyczyka, gdy wałczył nań 
lud iego Izraelski: a ty teraz chcesz 
posieść ziemię iego?

24. Aza to co posiadł Chamos bóg 
twóy, tobie prawem nie przynależy? 
A co Pan Bóg nasz zwycięzca otrzy
mał, na naszę tez osiadlość się dosta
nie :

25. Chyba byś ty byt lepszy niźli 
Balaak syn Sephor Król Moabski: abo 
pokazać możesz, źe się wadził z Izrae
lem, y walczył przeciw iemu, Num.
22. 2.

26. Gdy mieszkał w Hesebon y w 
wioskach iego, y w Aroer, y wsiach 
iego, abo we wszytkich miastach nad 
Jordanem przez trzysta lat. Czemuźe- 
ście przez tak długi czas o to upomi
nanie się nic nie czynili ?

27. A tak nie ia grzeszę przeciwko 
tobie, ale ty przeciwko mnie źle czy
nisz, nakazuiąc mi woyny niesprawie
dliwe. Niechay sądzi Pan Sędzia tego 
dnia między Izraelem a między syny 
Ammon.

28. Y niechcial Król synów Ammo- 
nowycli przesiać na słowiech Jephte- 
go: które przez posty wskazał.

29. A tak stał się nad Jephtem Duch 
Pański, a obchodząc Galaad y Manas
se, Masplia tez Galaad, a stamtąd cią
gnąc do synów Ammon,

30. Slubił ślub Panu, mówiąc: Ie- 
śli dasz syny Ammon w ręce moie:

31. Ktokolwiek pierwszy wnidzie 
ze drzwi domu mego, a zabieźy mi 
wracaiącemu się w pokoiu od synów 
Ammon, tego ofiaruię całopalenie 
Panu.
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32. Y przeszedł Jephte do synów 
Ammon, aby walczył przeciw nim : 
które Pan dał w ręce iego.

Ś3. Y pobił ie od Aroer, az gdy 
przydziesz do Mennith, dwadzieścia 
miast, y az do Abel, które iest osadzo
ne winnicami, porażką barzo wielką. 
Y uniżeni są synowie Ammon od sy
nów Izraelowych.

34. A gdy się wracał Jephte do Ma- 
spha domu swego, wybiegła przeciw 
iemu iedyna córka iego z bębnami y z 
tańcy: bo nie miał innych dzieci.

35. Którą uyźrzawszy rozdarł sza
ty swe, y rzeki: Ah mnie córko moia, 
oszukałaś' mię, y samaś oszukana iest, 
bom otworzył usta moie do Pana, a 
inaczey uczynić nie będę mógł.

36. Któremu ona odpowiedziała : 
Oy cze móy, ieśliś otworzył usta twoie 
do Pana, uczyń mi cośkolwiek obie
cał; gdyżci dał Pan pomstę y zwycię
stwo nad nieprzyiacioły twymi.

3". Y rzckla do oyca: To mi tyl
ko uczyń o co proszę : Puść mię, a- 
bych przez dwa miesiące obchodziła 
góry a opłakała dziewictwo moie z 
towarzyszkami moimi.

38. Którćy on odpowiedział : Idź , 
y puścił ią na dwa miesiące. A gdy 
odeszła z rowienniczkami y towarzy
szkami swymi, płakała dziewictwa 
swego na górach.

39. A wypełniwszy dwa miesiące, 
wróciła się do oyca swego, y uczynił 
iey iako był obiecał, która nie uznała 
męża. Ztądze weszło w zwyczay w 
Izraelu, y obyczay zachowany iest:

40. Ze po roku schodzą się córki 
Izraelskie na iedno mieysce, y płaczą 
córki Jcphtego Galaadczyka przez 
cztery dni. Hier. in T. Tren. 6.

ROZDZIAŁ XII.’

Pokolenie Effraim które było po- 
wstalo na Jephte porażono przy Jor
danie , o śmierci Jephte , y innych 
trzech Sądzi.

1. A-Lić oto w Ephraimie wsczął 
się tumult; bo przeszedłszy ku pół
nocy rzekli do Jephtego : Czemuś ia- 
dąc na woynę przeciwko synom Am
mon niechciałeś nas zawołać, aby
śmy iechali z tobą ? Przetoż zapalemy 
dom twóy.

2. Którym on odpowiedział: Mia
łem ia, y lud móy, spór wielki z syn- 
mi Ammon : y wzyw ałem was abyście 
mi pomoc dali, y niechcieliście uczy
nić.

3. Co widząc, położyłem duszę 
moię w rękach moich, y przeszedłem 
do synów Ammon , y dal ie Pan w 
ręce moie. A cóżem zawinił, abyście 
przeciwko mnie powstali na woynę?

4". Zawoławszy tedy do siebie wrszy- 
tkie męże Galaad, walczył przeciwko 
Ephraimowi; y porazili mężowie Ga
laad Ephraima, że był rzeki: Zbie
giem iest Galaad od Ephraima y mie
szka w pośrzodku Ephraim y Ma
nasse.

5. Y osiedli.Galaadczykowie brody 
Jordariskie, przez które się Ephraim 
wracać miał. A gdy przyszedł do nich 
z liczby Ephraim , uciekaiąc, y mó
wił : Proszę, dopuśćcie mi się prze
prawić : mówili mu Galaadczykowie:. 
Czy Ephrateyczykeś ty ? który gdy 
mówił: Nie iestem.

6. Pytali go : Mówże Schibboleth, 
co się wykłada, kłos. A on odpo
wiedział, Sibboleth : taż literą ktosu 
wyrazić niemogąc. Y wnet poima- 
wszy go zabiiali u samego przeprawia
nia się przez Jordan. Y poległo w on 
czas z Ephraim czterdzieści y dwa ty
siąca.

7. Sądził tedy Jephte Galaadczyk
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Izraela sześć lat, y umarł y pogrzebion 
w mieście swym Galaad.

8. Potym sądził Izraela Abesan z 
Betldehem :

9. Który miał trzydzieści synów y 
trzydzic ści córek, które wydaiąc z 
domu dał za mąż, y teyże liczby sy
nom swym wziął zony , wprowadza- 
iąc do domu swego. Który siedm lat 
sądził Izraela:

10. Y umarł, y pogrzebion w Betli- 
lehem.

u. Po którym nastąpił Ahialon Za- 
bulończyk: y sądził Izraela dziesięć 
lat:

12. Y umarł, y pogrzebion iest w 
Zabulon.

13. Potym sądził Izraela Abdon syn 
Illel Pharathończyk: który miał czter
dzieści synów, a trzydzieści wnuków 
z nich, wsiadaiących na siedmdziesiąt 
żrzebców oślic, a sądził Izraela ośm 
lat:

14. Y umarł, y pogrzebion iest w 
Pharaton ziemie Ephraim , na górze 
Amalek.

ROZDZIAŁ XIII.

Pan Bóg dat lud Izraelski Filisty
nom w moc, dla grzechu ich. Anioł 
matce pierwey, potym ojcu narodze
nie Samsona zwiastował, a gdy siryna- 
rodzit, dat mu Pan Bóg błogosła
wieństwo.

1. "V Znowu synowie Izraelowi uczy
nili złe przed oblicznością Pańską: 
który ie dał w ręce Philistynów przez 
czterdzieści lat.

2. Y był ieden mąż z Saraa, y z 
pokolenia Dan, imieniem Manue, lua- 
iący niepłodną zonę.

3. Którey się ukazał Anioł Pański, 
y rzekł do niey : Nieplodnaś iest, y 
bez dziatek: ale poczniesz y porodzisz 
syna :

4- Strzeżże abyś nie pita wina y sy
cery , ani iadla nic nieczystego:

5. Abowiem poczniesz y porodzisz 
syna, którego głowy brzytwa się nie- 
dotknie : bo będzie nazareyczyk Boży 
z dzieciństwa swego, y z żywota mat
ki, a on pocztiie wybawiać Izraela z 
ręki Philistynów.

6. Która gdy przyszła do męża swe
go, rzekia mu : Mąz Boży przyszedł 
do mnie, maiąc twarz Anielską, stra
szny barzo. Którego gdym pytała kto
by był, y zkądby przyszedł, y iakim- 
by go imieniem zwano, niechcial mi 
powiedzieć :

.7. Ale to odpowiedział; Oto po
czniesz y porodzisz syna: Streż abyś 
nie piła wina, ani sycery, y nie iadla 
czego nieczystego: bo dziecię będzie 
nazareyczyk Boży z dzieciństwa swe
go, z żywota matki swey, aż do dnia 
śmierci swey.

8. Modlił się tedy Manue do Pana, 
y rzeki: Proszę, Panie, aby mąż Bo
ży któregoś posłał, powtóre przy
szedł, y nauczył nas cobyśmy czynić 
mieli z dziecięciem które się na
rodzi.

9. Y wysłuchał Pan modlącego się 
Manue, y ukazał się znowu Anioł 
Boży żonie iego siedzącey na polu. A 
Manue mąż iey nie byl z nią. Która 
uyźrzawszy Anioła,

10. Spieszyła się y biegła do męża 
swego : y powiedziała mu mówiąc : 
Oto mi się ukazał mąż , któregoin 
pierwey widziała.

11. Który wstał y szedł za żoną 
swoią, y przyszedłszy do męża, rzeki 
mu: Tyześ iest któryś mówił do nie
wiasty ? A on odpowiedział: lam 
iest.

12. Któremu Manue: Kiedy, pry, 
ziści się mowa twoia, co chcesz aby 
czyniło dziecię ? abo czego się strzedz 
będzie miało ?

13. Y rzekł Anioł Pański do Manue- 
go: od wszego com powiedział zenie 
twoiey , niech się wstrzyma ;

14. A cokolwiek się z winnice ro
dzi , niechay nie iada ; wina y sycery 
niech nie piie, niczego nieczystego
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niech niepożywa: a com iey roskazat, 
to niechay wypełni y przestrzega.

15. Y rzeki Manue do Anioła Pań
skiego. Proszę cie abyś zezwolił na 
prośbę moię, y żebyśmyć uczynili 
koźlątko z kóz.

16. Któremu odpowiedział Anioł : 
Jeśli mię przymuszasz, nie będę iadł 
chleba twego; ale ieśli chcesz uczynić 
całopalenie, ofiaruyże ie Panu. A 
niewiedział Manue że to byl Anioł 
Pański.

17. Y rzeki do niego: łakoć imię, 
aby ieśli się spełni słowo twoie, uczci
liśmy cię.

18. Któremu on odpowiedział: 
Przecz się pytasz o imię moie, które 
iest dziwne? Gen. 32. 29.

19. A tak wziął Manue koźlę z kóz 
y mokre ofiary, y położył na skale , 
ofiaruiąc Panu , który czyni dziwy: a 
sam y żona iego patrzyli.

20. A gdy występował płomień oł
tarza ku niebu, Anioł Pański wstąpi! 
pospołu w płomieniu. Co gdy uyź- 
rzeli Manue y żona iego , upadli na 
twarzy swe na ziemię ,

21. Y więcey się im nie ukazał 
Anioł Pański. Y zaraz poznał Manue 
).e był Anioł Pański.

22. Y rzeki do żony swey: Śmier
cią pomrzemy, bośmy widzieli Boga. 
Któremu zona odpowiedziała:

23. By nas Pan cliciał pobidź, nie 
przyiąlby był całopalenia y mokrych 
ofiar z ręku naszych, aniby nam był 
ukazał tego wszytkiego, aniby tego 
co ma przyśdź obiawił.

24. Porodziła tedy syna, y nazwa
ła imię iego Samson. Y urosło dzie
cię, y błogosławił mu Pan.

2 5. Y począł Duch Pański bydź z 
nim w obozie Dan między Saraą, a 
między Esthaol.

ROZDZIAŁ XIV.
O zonie Samsonowey, o Lwie, któ

rego roztargat, o gadce którą zagadt 
towarzystwu , o zabiciu trzydzieści 
Filistynów.

1. Szedł tedy Samson do Thamnatli. 
Y uyźrzawszy tam niewiastę z córek 
Philistyriskich ,

2. Szedł y powiedział oycu swemu 
y matce swey , mówiąc : Widziałem 
niewiastę w Thamnatha z córek Phi- 
listyńskich; którą proszę, żebyście mi 
wzięli za żonę.

3. Któremu rzekli ociec y matka 
iego: Azaż niemasz niewiasty między 
córkami bracciey twoiey y między 
wszytkim ludem moim , że chcesz 
wziąć żonę u Philistynów, którzy są 
nieobrzezani ? Y rzeki Samson do oy
ca swego: Tę mi weźmi: bo się po
dobała oczom moim.

4. A rodzicy iego niewiedzicli, ze 
rzecz działa się od Pana, y szukał 
przyczyny na Philistyny: bo na on 
czas Pliilistynowie panowali nad Izrae
lem.

5. Poszedł tedy Samson z oycem 
swym y z matką do Thamnatha. A 
gdy przyszli do winnic mieyskich , u- 
kazat się młody lew srogi a ryczący, y 
zabieżat mu.

6. Lecz przypadt Duch Pański na 
Samsona, y rozdarł lwa, iakoby ko
źlę na sztuki roztargaiąc , niemaiąc 
zgoła nic w ręku, a tego oycu y mat
ce niechciał oznaymić.

7. Y szedł y mówił z niewiastą, 
która się była podobała oczom iego.

8. A po kilku dni wracaiąc się, aby 
ią poiąl, zstąpił aby oglądał ścierw 
lwi, a oto róy psczół byl w pasczęce 
lwiey, y plastr miodu.

g. Który wziąwszy w ręce, iadł 
na drodze: y przyszedłszy do oyca swe
go y matki, dał im część , którzy tez 
sami iedli: a przecię im niechcial po
wiedzieć , że byt miód z ścierwu 
lwiego wybrał.
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Przyszedi tedy ociec iego do wziąwszy dat tym którzy byli gadkę 
sprawił Synowi swemu zgadli. Y rozgniewany barzo szedł 

Bo tak mlodzieri- ; do domu oyca swego;

10. 
niewiasty, y 
Samsonowi ucztę, 
cy zwykli byli czynić.

11. Gdy tedy go uyźrzeli miescza- 
nie onego mieysca , dali mu towarzy
szów trzydzieści zęby z nim byli.

12. Którym rzeki Samson: Zadam 
wam gadkę: którą ieśli mi zgadniecie 
przez siedm dni wesela, dam wam 
trzydzieści prześcieradeł, y trzydzie
ści sukien:

13. A ieśli nie będziecie mogli zga
dnąć : tedy wy mnie dacie trzydzieści 
czecblów y trzydzieści sukien. Któ
rzy mu odpowiedzieli: Zaday gadkę , 
że usłyszymy.

i/j. Y rzeki im: Z iedzącego wy
szedł pokarm: a z mocnego wyszła 
słodkość. Y nie mogli przez trzy dni 
zgadnąć gadki.

15. A gdy przychodził siódmy 
dzień, rzekli do zony Samsonowey; 
Pochlebuy mężowi twemu, a namów 
go zeć powie, co znaczy gadka, a ie
śli nie będziesz chciata uczynić, zapa
limy cię y z domem oyca twego. Czy- 
liście nas przeto prosili na wesele, 
zebyście nas zlupili ?

16. Która łzy u Samsona wylewała 
y uskarżała się, mówiąc: Masz mię 
w nienawiści, a nie miluiesz; Dla te
goż gadki którąś zadał synom ludu 
mego, niechcesz mi wyłożyć. A on 
odpowiedział: Oycu memu y matce ' 
niechciałem powiedzieć, a tobie będę 
mógł powiedzieć?

17. Przez siedm tedy dni wesela 
płakała przednim, aż dnia siódmego 
gdy mu się uprzykrzyła wyłożył, któ
ra wnet powiedziała sąsiadom swoim.

18. A oni mu rzekli dnia siódmego 
przed zachodem słońca: Co słodszego 
nad miód? a co mocnieyszego nad 
lwa? Który rzeki do nich : Byście 
byli nie orali ialowicą moią, nie na- 
leźlibyście byli gadki moiey,

19. Przypadl tedy nań Duch Pań
ski, y szedł do Askalona, y zabił tam 
trzydzieści mężów : których szaty

2.0. A zona iego szła za męża, ie-
dnego z przyiaciol iego y z swatów.

ROZDZIAŁ XV.
Samson zboże Filistynom popalił 

liszkami, potargawszy powrozy, któ- 
reini byt związan. Czeluścią osią ty
siąc Filistynów zabit, y wody się z 
niey napit dziwnie.

1. A Po niewielkim czasie, gdy 
nadchodziły dni pszenicznego żniwa, 
przyszedł Samson, chcąc nawiedzić 
żonę swoię, y przyniósł iey koźlę z 
kóz. A gdy według zwyczaiu chcial 
wniśdź do iey komory, zbronil mu 
ociec iey, mówiąc:

2. Mniemałem że iey nienawidzisz^ 
a przetom ią wydał za przyiaciela 
twego: ale ma siostrę, która młodsza! 
y cudnieyszą iest niż ona, nicchci bę
dzie miasto niey żoną.

3. Któremu Samson odpowiedział: 
Od tego dnia nie będzie na mnie wi
na przeciw Philislhynom: Bo wam bę
dę złość wyrządzał.

Y poszedł y poimai trzysta li
szek, y ogony ich do ogonów przywią
zał a w pośrzodku przywiązał pocho
dnie !

5. Które ogniem zapaliwszy, rospu- 
ścił aby y tam y sam biegały. Któ
re wnet wbiegły w zboże Philistyń- 
skie: które zapaliwszy, y zgromadzo
ne iuż zboże, y co iescze w kłosie 
stało pogorzalo, tak dalece że też y 
winnice i oliwnice ogień popalił.

6. Y rzekli Pliilistynowie; Kto to 
uczynił ? Którym powiedziano : Sam
son zięć Thamnatczyka, że wziął zo
nę iego, y dat drugiemu, to uczynił, 
Y szli Pilił isthy nowie, y spalili tak 
niewiastę, iako oyca iey.

7. Którym rzeki Samson: Aczeście 
to uczynili, wszakże iescze z was we
zmę pomstę a tedy przestanę,

37
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8. Y poraził ie porażką wielką, tak 
iz zdumiawszy się lystę na biodrę za
kładali. A poszedłszy mieszkał w ia- 
skini skały Etam.

9. Przyciągnąwszy tedy Philislhy- 
nowie do ziemie Juda, położyli się 
obozem na mieyscu, które potym na
zwano Lechi, to iest czeluść; gdzie 
się ich woysko było rozłożyło.

10. Y rzekli do nich z pokolenia 
Juda: Czemuścic przyciągnęli na nas? 
oni odpowiedzieli: Abyśmy związali 
Samsona, przyszliśmy, y żebyśmy mu 
oddali, co nam wyrządził.

11. A tak szło trzy tysiące mężów 
z Juda do iaskinie skały Ethain, y rze
kli do Samsona ; Niewiesz iż Pliili- 
stynowie panuią nad nami ? Czemuś 
to chciał uczynić? Którym on rzeki: 
Jako mi uczynili, takein im uczynił.

12. Przyszliśmy cię, pry, związać, 
y wydać w ręce Philisthynów. Któ
rym Samson : Przysięźcie , pry , a 
przyrzeczcie mi ze mię nie zabiiecie.

13. Rzekli: Nie zabiiemy cię, ale 
Kwiązanego wydamy. Y związali go 
dwiema nowemi powrozami, y wzię
li go z skały Etham.

14. Który gdy przyszedł do miey
sca Czeluści, a Philisthynowie krzy
cząc, wybiegli przeciw iemu, przy- 
padi nań Duch Pański: a iako zwy
kły na zapach ognia lny się palić, tak 
powrozy któremi był związan rozle
ciały się y rozwiązały.

15. Y nalezioną czeluść, to iest 
sczękę oślą która leżała, porwawszy, 
e.abil nią tysiąc mężów.

16. Y rzekł: Czeluścią oślą, sczę- 
ką źrzebca oślic zgładziłem ie, y za
biłem tysiąc mężów.

17. A gdy tych słów śpiewaiąc do
kończył.

18. Porzucił czeluść z ręki, y na
zwał imię mieysca onego Ramath Le- 
ehi, co się wykłada, podniesienie cze
luści.

19. A gdy pragnął barzo, wołał do 
Pana, y rzeki: Tyś dat przez rękę 
sługi twego, to wybawienie barzo 

wielkie y zwycięstwo : a oto od pra
gnienia umieram , y wpadnę w ręce 
nieobrzezany ch.

20. Y otworzył Pan trzonowy ząb 
w czeluści ośley, y wyszły z niego 
wody. Których się napiwszy, ochło
dził ducha, y posilił się. Y przetoż 
nazwano ono mieysce , źrzódlo wzy- 
waiącego z czeluści, aż do dnia dzi
sieyszego.

21. Y sądził Izraela za dni Philisthy
nów dwadzieścia lat.

ROZDZIAŁ XVI.

Samson brony wyniósł z Gazy. Da- 
lila go oszukała a podeszła. Filisty
nowie go leli, oślepili, potym z nie- 
przyiacielmi swemi umarł, obaliwszy 
dom.

1. Szedł też do Gazy, y uyzrzał tam 
niewiastę nierządnicę y wszedł do 
niey.

2. Co gdy usłyszeli Philisthynowie, 
y gruchnęło u nich, że Samson wszedł 
do miasta, obtoczyli go, postawiwszy 
straż w bramie mieyskiey, y tam ca
łą noc milczkiem czekaiąc, aby skoro 
dzień wychodzącego zabili.

3. Ale Samson spał aż do północy: 
a zlamtąd powstawszy wziął oboie 
wrota u bramy z podwoiami ich y z 
zamkiem, y włożywszy ie na ramiona 
swe zaniósł na wierzch góry, która 
patrzy ku Hebron.

4. Potym rozmiłował się niewiasty 
która mieszkała w Dolinie Sorek, a 
zwano ią Dąlila.

5. Y przyicchali do niey książęta 
Philistliyriskie, y rzekli: oszukay go,, 
a wywiedz się od niego, w czym tak 
wielką moc ma, a iakobyśmy go zwy
ciężyć mogli, y związanego utrapić. 
To ieśli uczynisz, damyć każdy tysiąc 
y sto srebrników.

G. Rzekia tedy Dalila do Samsona: 
Powiedz mi, proszę, w czym iest na- 



Rozn. XVI. Księci SĘDZIÓW. Rozn. XVI. 3o7

większa moc twoia, a co iest czymbyś 
związany wyrwać się nie mógł ?

7. Którey odpowiedział Samson : 
Gdyby mię śiedinią powrozów żyli— 
stycli iescze nie uschłych y iescze wil
gotnych związano, będę słabym iako 
inni ladzie,

8. V przyniosły do niey Książęta 
Philistliyńskie siedm powrozów iako 
była rzekia, któremi go związała,

9. Gdy się u niey zasadzka zataiła, 
y w komorze końca rzeczy czekała: 
Y zawołała nań; Pliilisthynowie nad 
tobą Samson : który rozerwał powro
zy , iako gdyby kto przerwał nić u- 
kręcono z paździerzy zgrzebnych: gdy 
zapach ognia poczuie, y nie poznano 
w czymby była moc iego.

10. Y rzekia do niego Dalila: Otoś 
mię oszukał y niepraw-dęś powiedział.- 
wżdy teraz powiedz mi, czymby cię 
związać.

11. Którey on odpowiedział: Gdy
by mię związano nowemi powrozami, 
których nigdy nie używano, słaby 
będę y innym ludziom podobny.

12. Któremi znowu Dalila związa
ła go, i zawołała : Philistliynowie nad 
tobą Samsonie, w komorze zasadzkę 
nagotowawszy, który tak porwał po
wrozy iako nici płótna.

13. Y rzekla zaś Dalila do niego: 
Pókiż mię zdradzasz , y kłamstwo po
wiadasz ? Okaz czymbyś miat bydź 
związany. Którey Samson odpowie
dział ; Jeśli siedm włosów z głowy 
moiey z nicią osnowaną spleciesz, a 
gwoźdź w nie obwiniony wbiiesz w 
ziemię, słabym będę.

i4- Co gdy uczyniła Dalila , rzekia 
do niego: Pliilisthynowie nad tobą 
Samsonie. Lecz on wstawszy ze snu, 
wyrwa! gwóźdź z włosami y z osno- 
waniem.

15. Y rzekia do niego Dalila: Ia- 
koż powiadasz żebyś mnie miłował: 
ponieważ serca twoie nie iest zemną? 
Trzykroćeś mną skłamał, a niechcia- 
ieś powiedzieć, w czym iest barzo 
wielka moc tw-oia.

16. A gdy mu dokuczała, y przez 
wiele dni ustawicznie przy nim tkwia- 
ła , czasu do odpoczynienia nie daiąc , 
ustala dusza iego, y aż do śmierci się 
spracowała.

17. Tedy otwieraiąc prawdę, rzeki 
do niey: Żelazo nigdy nie postało na 
głowie moiey, bom iest nazareusz, to 
iest poświęcony Bogu z żywota matki 
moiey: ieśliby mi głowę ogolono, o- 
deydzie odemnie moc moia y ustanę, 
y będę iako inni ludzie.

18. A ona widząc, że iey wyznał 
wszytek umysł swóy , posłała do ksią
żąt Philisthyriskich, i rozkazała : Przy- 
iedźcie iescze raz, boć mi teraz otwo
rzył serce swoię. Którzy przyiechali 
wziąwszy pieniądze, które byli obie
cali.

19. A ona uśpiła go na koleniech 
swoich, y położyła głowę iego na 
swym łonie. Y przyzwala barwierza, 
y ogoliła siedm włosów iego, y po
częła go odpychać y wyganiać od sie
bie: bo natychmiast moc odeszła od 
niego.

20. Y rzekla : Philistliynowie nad 
tobą Samsonie. Który ze snu wsta
wszy , rzeki w sercu swoim; Wyni- 
dę, iakom przedtym czynił, a otrzą
snę sie: ntewiedząe że Pan odstąpił 
od niego.

21. Którego poimawszy Philisthy- 
nowie , natychmiast mu oczy wylupi- 
li, y wiedli go do Gazy związawszy 
łańcuchami, a zamknąwszy go w cie
mnicy, żarna obracać przymusili.

22. Y iuż włosy iego podrastać po
czynały ;

24. A Książęta Philisthyriskie zeszły 
sie były pospołu żeby ofiarowały o- 
fiary wielkie Dagonowi bogu swemu, 
y weselili sie mówiąc: Dał bóg nasz 
nieprzyiaciela naszego Samsona w rę
ce nasze.

24. Co też lud widząc chwalił bo
ga swego, y toż mówił: Dal bóg nasz 
nieprzyiaciela naszego w ręce nasze , 
który spustoszył ziemię naszę y wielu
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25. A gdy byli dobrey myśli, we
seląc się po biesiadach, naiadlszy się 
iuz przykazali aby zawołano Samsona, 
y aby grał przed nimi. Który przy
wiedziony z ciemnice grał przed ni
mi, y postawili go między dwiema 
slupy.

26. Który rzeki pacholęciu, który 
go prowadził; Puść mię ze się dotknę 
slupów, na których stoi wszytek dom, 
a podeprę sie na nich, y trochę odpo- 
czynę.

27. A dom pełen byl mężów y nie
wiast , y były tam wszytkie książęta 
Philisthyńskie, a z dachu y z sale oko
ło trzech tysięcy oboiey pici patrzą
cych na graiącego Samsona.

28. A on wzywaiąc Pana , rzeki: 
Panie Boże, wrspomni na mię, a przy
wróć mi teraz pierwszą moc, Boże 
móy, abych się pomści! nad nieprzy- 
iacioly niemi, a za utracenie obu oku 
iednę pomstę odniosę.

29. Y uiąwszy obadwa stupy, na 
których stal dom, ieden z nich prawą 
ręką , a drugi lewą trzymaiąc ,

30. Rzeki: Niech umrze dusza mo- 
ia z Philisthynami. Y zatrząsnąwszy 
mocno slupami, upadt dom na wszyt
kie Książęta, y na inny lud który 
tam byl : y daleko ich więcey umie- 
raiąc, niżli przed tym żywy będąc za
bił.

31. A przyszedłszy bracia iego , y 
wszytek ród, wzięli ciało iego, y po- 
grzebli między Saraa y Esthaol w gro
bie oyca iego Manue, a sądził Izraela 
dwadzieścia lat.

ROZDZIAŁ XVII.

Maila Micheawa sprawiła sobie 
bałwana. Michasi naprzód syna swe
go , potym Lewitą zostawił u niego 
Kapłanem.

1- Byi na on czas ieden mąż z góry 
Ephraim imieniem Michaś.

2. Który r?ekł matce swcy: Ty

siąc y sto srebrników któreś sobie by
ła oddzieliła, y na któreś gdym ia sły
szał przysięgła , oto ia mam, y są 
przy mnie. Któremu ona odpowie
działa : błogosławiony syn móy Panu.

3. W rócił ie tedy matce swey któ
ra mu była rzekła: Poświęciłam y śljj- 
bilam to srebro Panu, aby z ręki mey 
przyiąt syn móy y uczyni! rycinę y 
licine : a teraz oddawam ie tobie.

4. Wrócił ie tedy matce swey : któ
ra wzięta dwieście srebrnych, y dala 
ie złotnikowi, żeby z nich uczynił 
rycinę y licinę, która była w domu 
Michy,

5. Który zborek też w nim Bogu 
odłączył, y uczyni! Epliod y Thera- 
pliini, to iest szatę Kąplaiiską , y bał
wany, y napełnił rękę iednego z sy
nów swych, y byi mu kapłanem.

6. W one dni nie było Króla w I- 
zraclu, ale każdy co się mu zdało pra
wego , to czynił.

7. Byl też drugi młodzieniec zBe- 
thlehem Judy z pokolenia iego: a ten 
był Lewit, y mieszkał tam.

8. Y wyszedłszy z miasta Bethlehem, 
chciał gościem bydź gdzieby sobie 
wczas nalazł. A gdy przyszedł na gó
rę Ephraim będąc w drodze , y stą
pił trochę do domu Micha ,

9. Spytan iest od niego zkądby 
przyszedł. Który odpowiedział: Je
stem Lewit z Belhleem Judy, a idę, 
żebycli mieszkał kędy będę mógł, y 
gdzieby mi się zdało z moim pożyt
kiem.

ig. Y rzekt Michaś: Mieszkay u 
mnie, a bądź mi oycem y kapłanem: 
a damci na każdy rok dziesięć sre
brników, y dwie szacie, y czego do 
żywności potrzeba.

11. Przyzwolił y mieszkał u czło
wieka, y był mu iako ieden z synów.

12. Y napełnił Michaś rękę iego, y 
miał młodzieńca kapłanem u siebie, 
mówiąc:

13. Teraz wiem że mi Bóg uczy
ni dobrze , maiącemu kapłana z podą 
Lewitckiego,
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ROZDZIAŁ XVIII.

Synowie Dan idąc na woynę do 
Miasta Lais, wzięli bałwana Micho- 
wego, y Lewitę iego.

I.W  One dni nie było Króla w 
Izraelu, a pokolenie Dan szukało so
bie osiadiości, w któreyby mieszka
ło: bo aż do onego dnia miedzy inne- 
ini pokolerimi nie wzięto było działu.

2. A tak posłali synowie Dan, z 
pokolenia y domu swego piąci mężów 
bardzo mocnych z Saraa y z Estha- 
ol, aby wyszpiegowali ziemię y pilnie 
wypatrzyli: y rzekli im : Idźcie a wy- 
szpieguycie zienjię. Którzy gdy po
szedłszy , przyszli na górę Ephraim, 
y weszli do domu Michy, odpoczynęli 
tam:

3. A poznawszy glos młodzieńca 
Lewity, y stoiąc w iego gospodzie, 
rzekli do niego: Kto cię tu przywiódł ? 
«o tu czynisz ? dla czegoś tu chciał 
przyiśdź ?

li. Który im odpowiedział: To a 
to mi uczynił Michaś , y naiął mię za 
myto, abych mu był kapłanem.

5. Y prosili go aby sie radził Pana , 
zęby mogli wiedzieć, ieśli sczęśliwą 
drogą szli, y ieśli rzecz miała mieć 
skutek.

6. Który im odpowiedział: Idźcie 
w' pokoiu: Pan patrzy na drogę wa- 
szę y na szcie którym idziecie,

7. Poszedłszy tedy pięć mężów,przy
szli do Lais: y uyźrzeli lud mieszkają
cy w nim bez zadney boiaźni, w ediug 
zwyczaiu Sydóriczyków, bespiccznie 
v spokoyuie, bo się im żaden nie 
sprzeciwił, y wielkich bogactw, a da
leko od Sydonu, y od wszystkich lu
dzi oddzieleni,

8. Y wróciwszy sie do braciey swey 
do Saraa y Esthaol, a coby sprawili, 
pytającym odpowiedzieli :

9. Wstańcie, póydźmy do nich, bo
śmy widzieli ziemię barzo bogatą y 
obfitą.- r.iczaniedbywaycie, nieprze- 

staycie, póydźmy a posiądźmy ią,nie 
będzie zadney prace.

10. Wnidziemy do przespiecznych, 
do krainy barzo szerokiey, a da nam 
Pan mieysce, na którem nie masz nie
dostatku zadney rzeczy z tych które 
się na ziemi rodzą.

11. Wyiechali tedy z pokolenia Dan, 
to iest, z Saraa y Esthaol sześć set 
mężów przepasanych bronią woien- 
ną,

12. A szedłszy położyli się w Karia- 
tliiarim Judzkim: które mieysce od 
onego czasu, Obóz Dan imię wzięło: 
a iest za Kariathiarim.

13. Ztanitąd przeszli na górę E- 
phraim. A gdy przyszli do domu 
Michy ,

i/|. Rzekli pięć mężów , którzy 
pierwey posłani byli na wyszpiego- 
wanie ziemie Lais, do drugiey braciey 
swoiey. Wiecie że w tych domiech 
iest Ephod y Theraphim, y rycina y li- 
cina: patrzciesz co się wam podoba.

15. A trochę ustąpiwszy, weszli do 
domu młodzieńca Lewity, który byl 
w domu Michy, y pozdrowili go sło
wy spokoynemi.

16. A sześć set mężów tak iako by
li -zbroyni stali przededrzwiami.

17. Lecz oni którzy byli weszli do 
domu młodzieńca, rycinę y Ephod y 
Theraphim, y licinę wziąć usiłowali , 
a kapłan stał przededrzwiami, a sześć
set mężów mocnych nie daleko czekali,

18. Wzięli tedy którzy byli weszli, 
rycinę, Ephod y bałwany y licinę. 
Którym rzeki kapłan : Coż czynicie?

19. Któremu odpowiedzieli.- Milcz, 
a połóż palec na usta twoie; a.póydź 
z nami, żebyśmy cię mieli za oyca y 
kapłana. Coć lepiey żebyś był kapła
nem w domu iednego męża , czyli w 
iednym pokoleniu y familiiey w I- 
zraelu ?

20. Co gdy usłyszał, przyzwolił na 
ich powieści, y wziął Ephod y bał
wany y rycinę, y szedł z nimi.

21. Którzy gdy odeszli, puściwszy
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przed sobą dziatki y bydło, y wszytko 
co było kosztownego,

22. Y iuź daleko było od domu 
Michy: mężowie którzy mieszkali w 
domu Michy, zwoławszy się gonili 
ich,

23. Y poczęli wołać za nimi. Któ
rzy obeyrzawszy się, rzekli do Michy; 
Czego chcesz ? Przecz wołasz ?

24. Który odpowiedział .• Bogi mo
ie którem sobie sprawił pobraliście y 
kapłana, y wszytko co mam, a mówi
cie ; Coć iest ?

25. Y rzekli mu synowie Dan : 
Strzeż się abyś więcey do nas nie mó
wił, y nie przyszli do ciebie mężowie 
rozgniewani, a zginąłbyś sam y z do
mem twoim.

26. Y tak zaczętą drogą szli, A wi
dząc Michaś, ze są mocnieyszy nadeń, 
wrócił sią do domu swego.

27. A sześć set mężów wzięli ka
płana, y cośmy wysszey powiedzieli: 
y przyszli do Lais, do ludu spokoyne ■ 
go y bespiecznego, y porazili ie pa- 
sezęką miecza: y miasto spalili.

28. A żaden ich zgoła nie ratował, 
źe daleko mieszkali od Sydonu , a z 
źadnemi ludźmi nie mieli towarzystwa 
ani sprawy źadney. A było miasto 
położone w krainie Roliob, które zno
wu zbudowawszy, mieszkali w nim,

29. Dawszy miastu imię Dan, we
dle imienia oyca swego, którego zro
dził Izrael, które przed tym Lais zwa
no.

30. Y postawili sobie rycinę, y Jo
nathan syna Gersam syna Moyż.eszo- 
wego, v syny iego kapłany w pokoleniu 
Dan , aź do dnia poymania swego.

31. Y został u nich bałwan Michów 
przez wszytek czas , póki był dom 
Rozy w Siło. Na on czas nic było 
Króla w Izraelu.

ROZDZIAŁ XIX.

Lewitowi iednemu Gabaonitowie zo
nę umorzyli sprostnie a okrutnie, któ
rą mąz na dwanaście części rozsiekłszy, 
posłał po iedney sztuce do każdego po
kolenia.

I. Byi nieiaki mąź Lewit mieszka- 
iący w boku góry Ephraim, który po
iąt zonę -z Belhlehem .ludy:

2. Która go opuściła, y wróciła się 
do domu oyca swego do Bethlehem , 
y mieszkała u niego cztery miesiące.

3. Y szedł za nią mąź iey, chcąc się 
z nią poiednać, y łagodnie użyć, y 
z sóbą przywieźdź, maiąc w towarzy
stwie chłopca y dwa osły; która przy- 
ięta go y wwiodla do domu oyca 
swego. Co gdy usłyszał Swiekier 
iego, uyźrzawszy go , zabieźal mu z 
radością,

4. Y obłapił go. Y mieszkał zięć 
w domu Świekra trzy dni iedźąc y pi- 
iąc z nim przyiacielskie.

5. A czwartego dnia wstawszy w 
nocy, chcial odiechać. Którego za
trzymał Swiekier, y rzeki do niego; 
Ziedz pierwey trochę chleba, a po
krzep żołądka , y tak poiedziesz.

6. Y siedzieli z sobą, y icdli y pili. 
Y rzeki ociec dziewki do zięcia swego: 
Proszę cię zostań tu iescze przez dziś, 
a bądźmy wespół dobrey myśli.

7. Ale on wstawszy począł chcieć 
odiechać. A Swiekier przedsię usil
nie go w ściągał, y zatrzymał przy so
bie.

8. A gdy było rano, gotował się 
Lewit w drogę. Któremu zaś rzekł 
Swiekier ; Proszę cię, ziedz co trochę 
a posiliwszy się, aź dnia przybędzie , 
potym poiedziesz. Y tak iedli z sobą.

9. Y wstał młodzieniec aby iechał 
z żoną swą y z chłopcem. Któremu 
zaś rzekł Swiekier: Obacz źeć się iuź 
dzień chyli ku zachodu, a wieczór 
nadchodzi; zostań u mnie iescze dziś, 
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a straw dzień wesoło, a iutro póy— 
dziesz , abyś szedł do domu twego.

10. Niechciał zięć przyzwolić na 
mowę iego; ale wnet poiecliał, y przy
szedł przeciw Jebuz, które inszym i- 
mieniem zowią Jeruzalem, wiodąc z 
sobą dwa osły z brzemiony y nało
żnicę.

11. Y iuz byli u Jebuz, a dzień się 
odmnieniał w noc, y rzeki sługa do Pa
na swego: Póydź proszę, wstąpwa do 
miasta Jebuzeyczyków a zostańmy w 
nim.

12. Któremu odpowiedział Pan; 
Nie wstąpię do miasta obcego naro
du, który nie iest z synów Izraelo
wych , ale przeydę az do Gabaa.

13. A tam przyszedłszy staniemy w 
nim : abo więc w mieście Rama.

14. A tak minęli Jebuz, y szli za
czętą drogą, y zaszło im słońce u Ga
baa , które iest w pokoleniu Benia
min ;

15. Y weszli do niego, aby tam zo
stali. Gdzie gdy wszedłszy, siedzieli 
na ulicy mieyskiey, a żaden ich nie 
cliciał przyiąć do gospody.

16. Alić oto przyszedł człowiek sta
ry, wracaiący się z pola y od roboty 
swey wieczór który też byi z góry E- 
phraim, a gościem mieszkał w Ga
baa , a ludzie oney krainy byli syno
wie Jemini.

17. Y podniósłszy oczy uyźrzal sta
rzec człowieka siedzącego z tlomocz- 
ki swemi, na ulicy miasta: y rzeki do 
niego: Zkąd idziesz ? a dokąd idziesz?

18. Który mu odpowiedział: Wy- 
icclialiśmy z Bethlehem Judy, a idziem 
do mieysca naszego które iest w boku 
góry Ephraim, z kądeśmy byli wy
szli do Bethlehem: a teraz idziemy do 
domu Bożego, a żaden nas niechce 
przyiąć pod dach swóy :

19. Maiących plewy y siano na o- 
brok osiom, a chleb y wino na moię, 
y służebnice twoiey potrzebę, y chło
pca który iest ze mną: niczego nie po- 
trzcbuiemy iedno gospody.

20. Któremu starzec odpowiedział: 

Pokóy z tobą niech będzie: ia dam 
czego potrzeba : tylko proszę żebyś 
nie stał na ulicy.

21. Y wwiódł go do domu swego, y 
dał osloin obrok: a śkoro umyli nogi 
swoie, wziął ie na ucztę.

22. A gdy oni używali: a po utru
dzeniu z drogi, iedząc y piiąc ciała 
posilali: przyszli mężowie miasta o- 
nego synowie Bełiał ( to iest bez iarz- 
ma ) a obstąpiwszy dom starców, we 
drzwi bić poczęli , wołaiąc na Pana 
domu y mówiąc; Wywiedź męża któ
ry wszedł do domu twego, że będziem 
z nim czynić có clicemy. Gen. 19. 5.

23. Y wyszedł do nich starzec, y 
rzeki: Nieclicieycie bracia niechciey- 
cie czynić tego złego; bo wszedł czło
wiek do gospody moiey, a przestańcie 
od tego szaleństwa:

24- Mam córkę dziewicę, a ten 
człowiek ma nałożnicę, wywiodę ie 
do was że ie poniżycie, a waszę pso
tę wypełnicie, tylko proszę tey nie
cnoty przeciw przyrodzeniu z mężem 
nie czyńcie.

2Ó. Nie clicieli słuchać mowy iego. 
Co widząc on człowiek, wywiódł do 
nicli nałożnicę swoię, y dal ią na sw’ą 
wolą ich : z którą gdy całą noc psotę 
płodzili, puścili ią rano.

26. A niewiasta gdy ciemności ini- 
iały, przyszła do drzwi domu, w któ
rym iey Pan mieszkał y tam upadła.

27. A gdy było rano, wstał czło
wiek y otworzył drzwi, aby zaczętą 
drogę skończył; a oto nałożnica iego 
leżała przededrzwiami rozsciągnąwszy 
ręcę na progu.

28. Do którey on mniemaiąc żeby 
spała, mówił: Wstań, a idźmy. Któ
ra gdy nic nie odpowiedziała, oba- 
czywszy że umarła ; wziął ią y wło
żył na osia , y wrócił się do domu 
swego.

29. Do którego wszedłszy, porwał 
miecz, a ciało żony y z kościami iey, 
na dwanaście części y sztuk zrąbawszy, 
rozesłał po wszystkich granicach Izra
elskich.
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3o. Co każdy uyźrzawszy społem 
■wołali : Nigdy się takowa rzecz nie 
stała w Izraelu od tego dnia którego 
wyszli oycowie naszy z jEgyptu aż do 
tego czasu: Wydaycie wyrok, aspo
łecznie postanówcie co trzeba czynić.

ROZDZIAŁ XX.

Wszystek lud Izraelski walczy na 
pokolenie Beniamin, dla zatnordowa- 
ney niewiasty: za trzeci kroć ie pora
zili,)' wytracili codo sczętu, prócz ste- 
ścidziesiąt, którzy byli uciekli na pu
szczą.

W ri. W Yszli tedy wszyscy synowie 
Izraelowi, y zgromadziwszy się we 
spot iako mąz ieden, od Dan az do 
Bersabea y ziemie Galaad do Pana do 
Ma sli a:

2. Y wszyscy węgłowie ludu, y 
wszytkie pokolenia Izraelowe zeszły 
się do zgromadzenia ludu Bożego, 
cztery sta tysięcy pieszych waleczni- 
ków.

3. (Ani to tayno było synom Benia
min, ze się zeszli synowie Izraelowi 
w Maspha.) Y spytany Lewita mąż nie
wiasty zamordowaney, iako się tak 
wielka złość stała ,

Z|. Odpowiedział: Przyszedłem do 
Gabaa Beniamin z żoną swą y łamem 
stanąt:

5- Alić oto ludzie onego miasta ob
stąpili w nocy dom w którymem stał, 
chcąc mię zabić , a żonę moię niesły
chaną zapalczywością wszeteczeństwa 
gwałcąc, nawet umarła.

6. Którą porwawszy rozsiekałem w 
sztuki, y rozesłałem części po wszy
tkich granicach osiadiości waszey: bo 
nigdy taka niecnota , y tak haniebny 
grzech nie stał się w Izraelu.

7. Jesteście tu wszyscy synowie I- 
z.raelowi , postanowciesz co czynić 
macie.

8. Y stoiąc wszytek lud , iako ie
dnego człowieka mową odpowiedział. 

Nie wrócimy się do przybytków na
szych, ani żaden nie wnidzie do domu 
swego:

9. Ale to przeciw Gabaa spoinie u- 
czyńmy.

10. Niech będą obrani dziesięć mę
żów ze sta, ze wszystkich Pokoleń I- 
zraelskich, a sto z tysiąca , a tysiąc z 
dziesiąci tysięcy, żeby znosili żywność 
woysku, y abyśmy mogli walczyć prze
ciw Gabaa Beniamin, a oddać mu za 
niecnotę co zasłużył.

11. Y zebrał się wszytek Izrael do 
miasta, iako ieden człowiek, iednaką 
myślą, y iedną radą.

12. Y posłali posły do wszytkiego 
pokolenia Beniamin, coby im mówili: 
Czemu się tak haniebna złość nalazia 
między wami ?

13. Wydaycie ludzie z Gabaa, któ
rzy tę złość popełnili, aby pomarli, 
a było zniesione złe z pośrodku Izrae
la. Którzy niechcieli usłuchać roska- 
zania braci swey synów Izraelowycli:

14- Ale ze wszystkich miast, które 
w ich dziale były, zeszli się do Gabaa, 
aby im dali pomoc, y walczyli ze wszy
tkim ludem Izraelskim.

15. Y nalazto się dwadżicścia y pięć 
tysięcy z Beniamina dobywaiących 
miecza , oprócz obywatelów Gabaa.

1G. Których było siedm set mężów 
dużych, tak lewą iako prawą ręką 
walczących: y tak procami kamienie 
na pewną ciskaiących , żc y włos mo
gli ubić, y żadną miarą na inną stro
nę raz kamienny się nie unosił.

17. Mężów też Izraelskich, oprócz 
Beniamina, nalazło się cztery sta ty
sięcy dobywaiących mieczów, y goto
wych ku bitwie.

18. Którzy wstawszy przyszli do 
domu Bożego, to iest do Siło, y ra
dzili się Boga, y mówili : Kto będzie 
w woysku naszym hetmanem walki 
przeciw synom Beniamin? Którym 
odpowiedział Pan : Judas niech będzie 
hetmanem waszym.

19. Y wnet synowie Izraelowi w sta-
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wszy rano, położyli sięobozem uGabaa:
20. A ztamtąd wyszedłszy ku bitwie 

przeciw Beniaminowi, miasta doby
wać poczęli.

21. Y wypadlszy synowie Beniamin 
z Gabaa, zabili dnia onego z synów 
Izraelowych dwadzieścia y dwa tysiąca 
mężów.

22. Znowu synowie Izraelowi, y 
mocy y liczbie ufaiąc, na tymże miey
scu na którym się pierwey potykali, 
uszykowali woysko:

23. Wszakże tak, ze pierwey szli 
y płakali przed Panem aź do nocy: y 
radzili się go, y mówili: Mamli ie- 
sczeiśdź ku bitwie przeciw synów Be
niamin braciey moiey, czyli nie? Któ
rym on odpowiedział: Idźcie do nich, 
a potykaycie się.

24. Agdy synowie Izraelowi drugiego 
dnia wyszli ku potkaniu z syny Beni
aminowi:

25. Wypadli synowie Beniamin z 
bram Gabaa : y potkawszy się z nimi 
tak szalenie ie mordowali , źe ośmna- 
ście tysięcy mężów dobywaiących 
miecza położyli.

26. Przetoż wszyscy synowie Izrae
lowi przyszli do domu Bożego, a sie
dząc płakali przed Panem: y pościli 
dnia onego aż do wieczora, y ofiaro
wali mu całopalenia y zapokoyne o- 
fiary,

27. Y pytali się o swym powodze
niu. Na ten czas była tam skrzynia 
przymierza Bożego,

28. A Pliinees syn Eleazara syna 
Aaronowego był przełożonym domu. 
Radzili się tedy Pana, y rzekli : Ma- 
myli iescze wyniśdź na woynę prze
ciw synom Beniaminowym braciey 
naszey, czyli zaniechać ? Którym Pan 
rzeki.- Idźcie, bo iutro dam ie w rę
ce wasze.

29. Y zasadzili synowie Izraelowi 
zasadzkę około miasta Gabaa:

30. Y trzeci kroć,, iako raz y dwa 
razy przeciw Beniaminowi woysko 
wywiedli.

31. Lecz y synowie Beniaminowi

śihielez miasta wyciekli, y uciekaią- 
ce przeciwniki opodal gonili , tak iż 
ranili z nich iako pierwszego y wtó- 
rego dnia, y siekli tył dwiema droga
mi podaiące, z których iedna bieżała 
do Bethel, a druga do Gabaa , y po
razili około trzydzieści mężów :

32. Bo mniemali żeby zwykłym o- 
byczaiem ustępowali. Którzy ucieka
nie sztucznie zmyślaiąc, namówili się 
aby ich od miasta odwiedli, a iakoby 
uciekaiąc na drogi przerzeczone na
wiedli.

33. A tak wszyscy synowie Izrae
lowi wstawszy z mieysc swoich, uszy
kowali się na mieyscu które zowią 
Baalthamar. Zasadzka też, która o- 
koło miasta była polekku się ięła uka- 
zować.

34- Y od zachodniey strony miasta 
wychodzić. Ale y druga dziesięć ty
sięcy mężów ze wszego Izraela; oby
watele miasta ku bitwie wyzywali. Y 
zmocniła się bitwa przeciw synom Be- 
niaminowyin: a nie wiedzieli że ze 
wszytkich stron nadchodził ich upa
dek.

35. Y poraził ie Pan przed oczyma 
synów Izraelowych , y zabili z nich 
onego dnia dwadzieścia y pięć tysię
cy y sto mężów, wszytko walecznych 
y dobywaiących miecza.

36. A synowie Beniaminowi oba- 
czywszy źe im iuź nie równo, ięli u- 
ciekać. Co uyźrzawszy synowie I- 
zraelowi, dali im mieysce do ucieka
nia, aby na gotową zasadzkę wpadli,

1 którą u miasta byli zasadzili..
37. Którzy gdy znagia z mieysc 

skrytych powstali, a Beniamin tył sie
kącym podawał, weszli do miasta, y 
porazili ie pasczęką miecza. •

38. A synowie Izraelscy dali byli 
znak tym, które na zasadzkach posa
dzili, aby wziąwszy miasto ogień za
palili t żeby dym ku górze wstępuią- 
cy znaczył że miasto wzięte.

39. Co gdy uyźrzeli synowie Izrae
lowi w samym potykaniu będący < bo 
mniemali synowie Beniaminowi, żeby 

38



3i4 Rózd. XX. Księgi SĘDZIÓW- Rozd. XXI.

uciekali y potężniey gonili, zabiwszy 
z woyska icli mężów trzydzieści,)

40. Y widzieli iako slup dymu z 
miasta wychodzący: Beniamin tez o- 
beyrzawszy się, gdy obaczyl, że iuź 
miasto wzięte a płomień wysoko i- 
dzie :

41. Ci którzy pierwey wrzkorao u- 
ciekali, obróciwszy twarz, mocniey 
odpierali. Co obaczywszy synowie 
Beniaminowi tył podali.

42. Y ku drodze pustynie iśdź po
częli, gdzie ich tez nieprzyiaciele go
nili. Ale y ci, którzy byli miasto za
palili, zaskoczyli im.

43. Y tak się stało ze ie z obu stron 
nieprzyiaciele siekli, y nie było ża
dnego odpoczynku umieraiącym. Le
gli y porażeni są na wschodnią stronę 
miasta Gabaa.

44- A było tych którzy na tymże 
mieyscu pobici są ośmnaście tysięcy 
mężów wszytko duży walecznicy.

45. Co gdy uyźrzeli którzy byli zo
stali z Beniamin, uciekli na pustynią, 
y szli do skały, którćy imię iest Rem
mon. Y w onym uciekaniu tułaią- 
cych się y tam y sam biegaiących, za
bili pięć tysięcy mężów.. A gdy ie
scze daley uciekali, gonili ich y zabili 
iescze drugie dwa tysiąca.

46. Y tak się stało , że wszytkicli 
którzy polegli z Beniamina na różnych 
mieyscach było dwadzieścia y pięć ty
sięcy waleczników do woyny prawie 
gotowych.

47- A tak zostało ze wszytkiego 
pocztu Beniaminowego, którzy uyść 
y uciec na pusczą mogli, szesć set mę
żów, y usiedli naskale Remmon przez 
cztery miesiące.

48. A wróciwszy się synowie I- 
zraelowi, wszytkie ostatki miasta od 
ludzi aż do bydląt, mieczem pobili, y 
wszytkie miasta y wsi Beniainiuowe 
żi zący płomień pożarł.

ROZDZIAŁ XXI.

AZęzozzz którzy zostali z pokolenia 
Beniamin dano zony z Jahez Galaad , 
y z Sylo , które poimali gdy tańco- 
waty.

1. PRzysięgli też synowie Izraelo
wi w Maspha, y rzekli .• Żaden z nas 
nie da synom Beniaminowym z córek 

żony.
2. Y przyszli wszyscy do domu Bo

żego do Siło, a siedząc przed oczyma 
iego aż do wieczora, podnieśli głos, y 
wielkim krzykiem ięli płakać mówiąc:

3. Przecz Panie Boże Izraelów sta
ło się to złe w ludu twoim, że dziś 
iedno pokolenie z nas zniesione iest?

4. A drugiego dnia rano wstawszy 
zbudowali ołtarz; y ofiarowali tam 
całopalenia y zapokoyne ofiary, y 
rzekli:

5. Kto nie szedł w woysku Pańskim 
ze wszech pokoleni Izraelowych? Bo 
się byli wielką przysięgą zawiązali, 
będąc w Maspha, że mieli bydź zabici 
którychby niedostawało.

6. Y żalem zdięci synowie Izraelo
wi, nad bratem swym Beniaminem , 
ięli mówić •• Zniesione iest iedno po
kolenie z Izraela,

7. Z kądże wrezmą żony? bośmy 
wszyscy społecznie przysięgli, że my 
nie damy tym eurek naszych.

8. Przetoż rzekli: Kto iest ze wszy
stkich pokoleni Izraelowych, który 
nie przyszedł do Pana do Maspha? alić 
oto naleźli się obywatele Jabes Galaad, 
że nie byli w onym woysku.

9. ( Na on czas też gdy byli w Siło, 
żaden tam z nich nie był naleziony )

10. Posiali tedy dziesięć tysięcy 
mężów namocnieyszych, y przykazali 
im: Idźcie a pobiycie obywatele Ja
bes Galaad pasczęką miecza, tak żony 
iako y dziatki ich.

11. A to iest co zachować macie; 
Każdego mężczyznę, y niewiasty kto-
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re uznały męze, pobiycie, a panny za- 
cliowaycie. Num. 3i. 27.

12. Y nalaz.lo się z Jabes Galaad 
cztery sta panien, które nie uznały 
łoza inęzkiego ; y przywiedli ie do o- 
bozu do Siło w ziemi Chananeyskiey.

13. Y posłali posty do synów Benia- 
ininowycli którzy byli na skale Rem- 
mon, y roskazali im aby ie przywie
dli w pokoiu.

14. Y przyszli synowie Beniamino
wi onego czasu, y dano im żony z có
rek Jabes Galaad: ale innych nie nay- 
dowali któreby tymże sposobem wy
dali.

15. Y lud wszytek Izraelski barzo 
żałował, y pokutę czynił, za wygu
bienie iednego pokolenia z Izraela.

16. Y rzekli starszy: Cóż uczynimy 
drugim którzy żon nie wzięli ? wszyt
kie niewiasty Beniaminowe pole
gł >

17. A wielkim staraniem, y nie
zmierną pilnością trzeba nam opa
trzyć, aby nie zginęło iedno pokolenie 
z Izraela.

18. Bo córek naszych dać im nie- 
możemy, będąc przysięgą y klątwą o- 
bowiązani, którąśmy rzekli: Przeklę
ty ktoby dał z córek swych żonę Be
niaminowi ,

19. Y naradzili się y rzekli : Oto 
iest święto Pańskie w Siło uroczyste, 

które leży ku północy miasta Bethel , 
y na wschodnią stronę drogi, która z 
Bethela idzie ku Sichymie, a na po
łudnie miasteczka Lebona.

20. Y przykazali synom Beniami
nowym , y rzekli; Idźcie a skryicie 
się w winnicach.

21. A gdy uyźrzycie że córki Siło 
do tańca według zwyczaiu wynidą : 
wyskoczcie znagla z winnic, y uchwyć
cie z nich każdy po iedney zonie, a

bieżcie do ziemie Beniamin.
22. A gdy przyidą oycowie ich y 

bracia y przeciw wam żałować się po- 
czną y prawować, rzeczeiny im: Zmi- 
łuycie się nad nimi : boć ich nie po
brali prawem woiuiących y zwycięz
ców .• ale gdy prosili aby wz:ęli, me
daliście, y z waszey strony zgrzeszyło 
się.

23. Y uczynili synowie Beniamin , 
iako im kazano: y wedle liczby swo
iey porwali sobie z tych które tańco
wały, po żonie .• y szli do osiadlości 
swych , buduiąc miasta y mieszkaiąc 
w nich.

24. Synowie też Izraelscy, wrócili 
się według pokoleni y familiy , do 
przybytków swoich. We dni one nie 
było Króla w Izraelu: ale każdy co się 
mu zdało dobrego , to czynił.
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ROZDZIAŁ I.

Elimelech dla wielkiego głodu, z 
zoną y dziećmi szedł do Moab, tamże 
y z syny zmarl: a Roema zona wróciła 
się, zas do Bethleem z niewiastą swo
ją Ruth.

i. Za czasu iednego sędziego, gdy 
Sędziowie byli przelożonemi, stal 
się .głód w ziemi. Y szedł człowiek 
z Betłiłełiem Juda , aby gościem był 
w krainie Moab z zoną swą, y ze 
dwieina śynama.

i. Samego zwano Elimelech, a zo
nę iego Noemi: a dwu synów, ie
dnego Malialon, a drugiego Chelion, 
Ephratczykowie z Bcthlehem Juda. Y 
•wszedłszy w krainę Moabitską, mie
szkali tam.

3. Y umarł Elimelech mąz Noemi : 
y została sama z synami.

4. Którzy poięli zony Moabitki, z 
których iednę zwano Orpha, a drugą 
Rath. Y mieszkali tam dziesięć lat,

5> Y oba umarli, to iest, Mahalon 

y Chelion : y została niewiasta osie
rociała bez dwu synów, y bez męża.

6. Y wezbrała się aby szła do oy- 
czyzny z obiema niewiastkami swemi 
z kraiu Moabitskiego : bo słyszała ze 
weyźrzał Pan na lud swóy, y dał im 
żywność.

7. Wyszła tedy z mieysca gościny 
swoićy, z obiema niewiastkami: a 
będąc iuz wdrodze nawrócenia się do 
ziemie Juda ,

8. Rzekia do nich; Idźcie do do
mu matki waszey niechay uczyni 
zwami Pan miłosierdzie, iakoście czy
niły z nieboszczykami y zemną.

9. Niechay wam da naleść odpo- 
czynienie w domiech mężów których 
dostaniecie. Y pocałowała ie. Które 
wyniósłszy głos ięły płakać,

jo. Y mówić: Póydziem z tobą do 
ludu twoiego.

u. Którym ona odpowiedziała.- 
Wróćcie się córki moie, przecz idzie
cie zemną? Azaż iescze mam syny w 
żywocie moim, żebyście się mężów ze 
mnie spodziewać mogły ?

12. Wróćcie się córki moie a idź-
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cie ; bom się iuż zstarzała , ani się go
dzę do związku małżeńskiego , choć- 
bycli mogła tey nocy począć y poro
dzić syny,

13. leźlibyście ich czekać chcialy 
ażby podrośli, y lat młodzieristwa do
szli , pierwey będziecie babami nizli 
za mąż póydziecie. Niechcieycie 
proszę, córki moie: bo wasze utra
pienie barziey mię ciśnie; y wyszła 
ręka Pańska przeciwko mnie.

14. Podniósłszy tedy głos zasię ięły 
płakać: Orpha pocałowała Świekrę y

< wróciła się: Ruth została przy Świe
krze swey.

1-5. Którey rzckła Noemi; Oto się 
wróciła iątrew twoia do ludu swego., 
y do bogów swoich, idź z nią.

16- Która odpowiedziała: Nieprze- 
ciw mi się abych cię opuściła y ode
szła : bo gdzie się kolwiek obrócisz , 
póydę: a gdzie będziesz mieszkać y 
ia pospołu mieszkać będę: Lud twóy, 
łud móy: a Bóg twóy, Bóg móy.

17. Która cie ziemia umarłą przyi- 
mie , na tey umrę y tamże mieysce 
wezmę. To mi niech uczyni Pan , y 
to niech przyczyni, ieśli nie sama 
śmierć mnie y ciebie rozłączy.

18. Widząc tedy Noemi że upor- 
nym sercem umyśliła Rutli z nią iśdź, 
niechciala się przeciwić, ani więcey 
radzić, żeby się do swych wróciła:

19. Y poszły pospołu, y przyszły 
do Bethlehem. Które gdy do miasta 
weszły, prędka się u wszytkicli sława 
rozgłosiła: y mówiły niewiasty; Tać 
to iest Noemi.

20. Którym rzekla: Nie zowcie 
mię Noemi, ( to iest, piękną,) ale ir.ię 
zowcie Mara (to iest, gorzką) boć 
mię gorzkościąbarzo napełnił wszech
mogący.

21. Wyszłam była pełną, a próżną 
mię przywrócił Pan. Czemuż mię 
tedy zowiecie Noemi, którą Pan po
niżył, a wszechmogący utrapil?

22. Przyszła tedy Noemi z R.uth 
Moabitką niewiastką swą z ziemie go- | 

ściny swoiey, y wróciła się do Bethłe- 
hem kiedy naprzód ięczmicri żęto.

ROZDZIAŁ II.

Ruth na roli Boos zbiera zostawiaią- 
ce Kłosy, y nalazla laską u niego: 
tamże z iego żeńcy iadla na polu.

1. EiLimelech mąż miał krewnego 
człowieka możnego y wielkich bo
gactw, imieniem Booz.

2. Y rzckła Ruth Moabitka do świe
kry swey: Ieśli każesz, póydę na po
le, a będę zbierać kłosy, któreby u- 
szły ręku żeńców gdziekolwiek go
spodarza na się łaskawego naydę ła
skę. Którey ona odpowiedziała: Idź 
córko moia.

3. Szła tedy y zbierała kłosy za żeń
cami. Y trafiło się że ono pole mia
ło Pana imieniem Booz, który byi z 
rodu Elimelech.

4. A oto sam przychodził z Beth
lehem, y rzeki do żeńców, Pan z wa
mi. Którzy mu odpowiedzieli: Niech 
ci błogosławi Pan.

5. Y rzeki Booz młodzieńcowi któ
ry stał nad żeńcami: Czyia to dzie
wka ?

6. A on odpowiedział.- Ta iest 
Moabitka, która przyszła z Noemi, a 
kraiu Moabitskiego,

7. Y prosiła aby zbierała kłosy po
zostałe idąc w tropy żeńców; a od 
poranku aż do tąd stoi na polu, y 
ani na małą chwilę wróciła się do do
mu.

8. Y rzeki Booz do Ruth: Sluchay 
córko, nicchoć na insze pole na zbie
ranie, ani odchodź z tego mieycca: ale 
się przyłącz do dziewek moich,

9. A gdzie żąć będą, idź pozad.
Bom ia przykazał parobkom moim, 
abyć żaden przykry nie byl, y o- 
wszem ieśli upragniesz , idź do lag- 
wie, a piy wody, z których piią y 
parobcy. Ł

10. Która upadlszy na oblicze swe’
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y pokłoniwszy się do ziemie rzekia 
do niego.- Zkądże to mnie żem nala- 
zta laskę w oezu twoich, y raczysz 
mię znać niewiastę cudzoziemkę?

11. Którey on odpowiedział: Po
wiedziano mi wszytko , coś uczyniła 
świekrze twey po śmierci syna twego, 
a żeś opuściła rodzice twoie, y zie
mię w któreyeś się rodziła, y przy
szłaś do ludu któregoś przedtym nie 
znała.

12. Niechżeć Pan odda za uczynek 
twóy , y zupełną zapłatę weźmi od 
Pana Boga Izraełowego , do któregoś 
przyszła, y pod któregoś skrzydła się 
uciekała.

13. Która zaś rzekla.' Nalaziam ła
skę w oczu twych panie móy, któryś 
mię pocieszył, a mówiłeś do serca słu
żebnice twey, która nie iestem po
dobna iedney z służebnic twoich.

iii. Y rzekł do niey Booz: Gdy go
dzina iedzenia będzie, przydź tu, a 
iedz chleb y omaczay skibkę twoię w 
occie. A tak siadła przy boku żeń
ców, y nagromadziła sobie prażma, y 
iadla y naiadla się , a ostatek wzię
ła.

15. A ztamtąd wstała żeby kłosy 
wedle obyczaiu zbierała. Y przyka
zał Booz parobkom swoim, mówiąc, 
By tez y żąć z wami chciała, nie broń
cie iey:

16. Y z waszych też snopów umyśl
nie rzucaycie, y zostać dopusczaycie, 
aby bez wstydu zbierała, a zbieraią- 
cćy żaden nie łay.

17. A tak zbierała na polu aż do 
wieczora : a co nazbierała laską wy
biwszy y wymlóciwszy , nałazła ięcz- 
mienia iakoby miarę F.płiy to iest trzy 
wirtle.

18. Które niosąc wróciła się do 
miasta y okazała świekrze swoiey ; y 
nad to wyięta y data iey z ostatków 
pokarmu swego, którego się była na
jadła.

19. Y rzekia iey świekra : Gdzieś 
dzisia zbierała, a gdzieś robiła? niech 
będzie błogosławion , który się nad 

tobą zmiłował. Y powiedziała iey u 
kogo robiła: y imię powiedziała mę
ża, że go zwano Booz.

20. Którey odpowiedziała Noemi : 
Niech będzie błogosławiony od Pana, 
ponieważ też laskę którą pokazowa! 
żywym zachował y umarłym. Y zasię- 
rzekla: Krewny nasz iest człowiek.

21. A Ruth : To mi też, pry , ro
skazat , żebym się tak długo przyłą
czyła do żeńców iego , aż wszystko 
zboże pożną.

22. Którey rzekia świekra: Lepiey- 
ci, mila córko, żebyś z dziewkami 
iego wychodziła na żniwo , abyć się 
kto na cudzym polu nie sprzeciwił.

23. A tak przyłączyła się do dzie
wek Booz. Y tak długo z nimi żęła , 
aż ięczniieri y pszenicę do gumien 
schowano.

ROZDZIAŁ III.

Ruth za radą świekry swoiey, po
łożyła sią u nog Boos śpiącego ; zyska
ła u niego łaską , ypodarze odniosła, 
nie mato korców iączmienia.

1. ”Y Potym gdy się wróciła do świe
kry swoiey, usłyszała od niey.- Córko 
moia poszukamci odpoczynienia , y o- 
patrzę abyś się miała dobrze.

2. Booz ten , do któregoś się dzie
wek na polu przyłączyła , iest bliski 
nasz, a tey nocy boiowisko ięczmieniu 
wieie.

3. Umyi się tedy, namaż się, y o- 
blecz się w ochędożnieysze szaty, 
idźże do boiowiska, niechay cię nie 
widzi człowiek, aż się naie y napiie.

4. A gdy póydzie spać , upatrzże 
mieysce , na któym będzie spał; a 
przyidziesz y edkryiesz płascz, któ
rym się odzieie od nóg y porzucisz 
się, y tam leżeć będziesz : a on tobie 
powie cobyś miała czynić.

5. Która odpowiedziała : Cokol
wiek roskażesz uczynię.

6. Y szła do boiowiska , y uczyni- 
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a wszytko co iey była świekra roska- 
zaia.

7. A gdy się naiadł Booz y napił, y 
podweselił sobie, y szedł spać przy 
stogu snopów , przyszła potaiemnie, y 
odkrywszy plascz od nóg iego, porzu
ciła się.

8. Alić oto iuz o północy zląkł się 
człowiek, y strwożył się : y uyźrzał 
niewiastę lezącą u nóg swoich,

9. Y rzekł iey .• Ktoś iest ? A ona 
odpowiedziała: lam iest Ruth służe
bnica twoia : rozciągni płascz twóy na 
sługę twoię,, boś iest powinowaty.

10. A on : Błogosławiona, pry, ie- 
steś córko od Pana, y pierwsze miło
sierdzie poślednieyszymeś przewyż
szyła : gdyżeś nie poszła za młodzień
cy ubogimi abo bogatemi.

11. A tak nie bóy się, ale cokol
wiek mi rzekniesz, uczynię tobie. Bo 
■yzie wszytek lud, który mieszka mię
dzy bramami miasta mego, żeś ty iest 
cnotliwa niewiasta.

12. Y nie odmawiam żem iest 
bliskim , ale iest inszy bliższy nad 
mię.

13. Odpoczyń tćy nocy.- a gdy bę
dzie ran o. ieśli cię będzie cliciał za
trzymać prawem bliskości, dobre się 
rzecz stała, a ieśli on nie zeclice, ia 
ciebie bez zadney wątpliwości przyi- 
mę, żywię Pan. Spi aż do zarania.

14. A tak spała u nóg iego aż do 
odeyszcia nocy. Wstała tedy pierwey 
niż ludzie ieden drugiego poznać mo
gli, y rzeki Booz: Strzeż aby kto nie 
wiedział żeś tu przyszła.

15. Y znowu: Rozciągni, pry, 
plascz twóy , którym się odziewasz , 
trzymayże obiema rękoma. Która 
gdy rozciągnęła y trzymała , namie
rzył sześć korcy ięczmienia, y włożył 
na nię. Które niosąc weszła do 
miasta,

16. Y przyszła do świekry swoiey. 
Która iey rzekia: Cóżeś sprawiła cór
ko ? Y powiedziała iey wszytko co 
iey uczynił człowiek.

17. Y rzekia: Oto sześć korcy ięcz

mienia dal mi, y rzekł: Niechcę abyś 
się próżno wróciła do świekry swo
iey.

18. Y rzekła Noemi: Poczekay 
córko , aż uyźrzemy co za koniec 
rzecz będzie miała, boć nie przestanie 
człowiek aż spełni co mówił.

ROZDZIAŁ IV.

lioos poiąt sobie Ruth, gdy iey nie- 
chciat ten poiąć /.to byt iego bliższy , 
y iniat znią Obeddziada Dawidowe' 
go.

1. Szedł tedy Booz do bramy, y 
siadł tam. A gdy uyźrzał powino
watego , o którym pierwey mowa 
byia, mimo idącego, rzekł do niego.- 
Zstąp trochę a siądź tu: pomieniw- 
szy go imieniem iego. Który zstąpił 
y usiadł.

2. A Booz wziąwszy dziesiąci mę
żów z starszych miasta, rzeki do nich: 
Siądźcie tu.

3. A gdy oni siedli, rzekł do po
winowatego: Część pola brata nasze
go Elimelecha przed Noemi, która 
się wróciła z kraiu Moabitskiego:

4. Com chciał abyś słyszał, y że- 
bymci powiedział przed wszytkimi 
siedzącemi y starszemi z ludu mego. 
Ieśli chcesz otrzymać prawem blisko
ści ; kup, a otrzymay.- a ieślić się nie • 
podoba, y to samo mi powiedź, abym 
wiedział eobym miał czynić : bo nie- 
masz żadnego bliskiego, wyiąwszy 
ciebie, któryś pierwszym, a mnie, 
którym iest wtóry. A on powiedział: 
la pole kupię.

5. Któremu rzeki Booz: Kiedy ku
pisz pole z ręki niewiasty : Ruth też 
Moabitkę, która była żoną zmarłego 
masz poiąć : abyś wzbudził imię bli
skiego twego, w dziedzictwie iego.

6. Który odpowiedział.- Odstępuię 
prawa bliskości; bo potomstwa domu 
mego gładzić niemam. Ty uzyway 
przywiłeiu mego którego ia rad ze • 
znawam że niemam.
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7- A ten byl obyczay zdawna w I- 
zraelu między powinnymi : ze ieśli 
kiedy ieden drugiemu swego prawa 
ustępował, aby ustępowanie było 
ważne, z zuwał człowiek trzewik 
swóy y dawał ji bliskiemu swemu : to 
było świadectwo ustępowania w I- 
zraelu.

8. Rzeki tedy Booz bliskiemu swe
mu : Zdeymize trzewik twóy. Który 
wnet zdiął z nogi swoiey.

9. A on starszym y wszemu ludo
wi: Wy dziś, pry, iesteście świadka
mi , zem otrzymał wszytko co było 
Elimelechowo y Cliclionowo y Ma- 
halonowo, za powzdaniem Noemi:

10. Y Rutli Moabitkę zonę Maha- 
lon , wziąłem w małżeństwo, abych 
wzbudził imię zmarłego w dziedzic
twie iego, aby imię iego z domu ie
go y zbraciey y z ludu nie zginęło. 
Wy mówię iesteście tey rzeczy świad
kami.

11. Odpowiedział wszystek lud któ
ry był w bramie, y starszy : My ie- 
steśmy świadkami: Niech uczyni Pan 
tę niewiastę , która wstępuie do do
mu t-nego, iako Rachel y Lią, które 
zbudowały dom Izraelów: aby była 
przykładem cnoty w Ephrata, a miała 
sławne imię w Bethlehem:

12. A niech będzie dom twóy, ia
ko dom Phares, którego Thamar po
rodziła Judowi, z nasienia którcć 

Pan da z tey białogłowy. Gen. 
38. 29.

13. Wziął tedy Booz Ruth y poiąt 
za zonę, y wszedł do niey: y dal iey 
Pan- ze poczęła y porodziła syna.

14. Y rzekły niewiasty do Noemi: 
Błogosławiony Pan , który nie dopu
ści! zęby ustal potomek domu twego , 
y zęby imię iego było mianowane w 
Izraelu.

15. Y miałabyś ktoby cieszył duszę 
twoię, a żywił starość : bo z niewia- 
stki twoiey urodził się która cię mi- 
łuie: y iestci daleko lepsza , niz gdy
byś miała siedmi synów.

16. Wziąwszy tedy Noemi dziecię, 
położyła ie nalonie swoim , y ma 111 ki 
y piastunki urząd odprawowala.

17. A sąsiadki raduiąc się z nią y 
mówiąc; Urodził się syn Noemi: na
zwały imię iego Obed , tenci iest o- 
ciec Izai oyca Dawidowego.

18. Te są rodzaie Phares; Phares 
zrodził Ezron,

19. Ezron zrodził Aram, Aram 
zrodził Aininadab, 1. Par. 2. 4-jr 4- 
Mat: 1. 1.

20. Aminadab zrodził Nahasson,
21. Nahasson zrodził Salmon,
22. Salmon zr.odzil Booz, Booz 

zrodził Obed,
23. Obed zrodził Izai, a Izai zro

dził Dawida.
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I £ księgi pierwsze y wtóre, Żydzi Samuełoweini zowią, iz w nich poczę
cie, narodzenie, y sprawy Samuelowe , y obranie Saula na królestwo , y. 
sprawy iego az do śmierci są opisane. A Grelowie y Lacinnicy wszystkie 
czworo ksiąg, zowią księgami królewskiemi, iz iako w pierwszych tak y w 
poślednich, dzieie królów opisuią.

ROZDZIAŁ I.

lako Elkana miat dwie zenie, ie- 
dnę niepłodną , którą zwano Anna: ta 
prosiła Pana Boga o Syna. Y dat iey 
Samuela, którego odchowawszy, ofia
rowała Panu.

T. ByI mąz ieden z Ramathaim So 
phiin, z góry Ephraim , a imię iego 

Elkana, syn Jeroham , syna El iu, sy
na Tholiu , syna Suph Ephrateyczyk .- 

a. Y miał dwie zenie, imię iedney 
Anna , a imię drugiey Phenenna. Y 
miała Phenenna syny: ale Anna nie 
miała dziatek.

3. Y chadzał on mąz z miasta swe
go na dni ustawione, aby się kłaniał 
y ofiarował Panu zastępów, do Siło. A 
tam byli dwa synowie Heli, Ophni y 
Phinees kapłani Pańscy.
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4- Przyszedł tedy dzień v ofiarował 
Elkana, y dał Phenennie zonie swey 
y wszystkim synom iey y córkom czę
ści :

5. A Annie dał część iednę smutny, 
ho Annę miłował. Ale Pan zamknął 
byt żywot iey.

6. Trapiła ią tez przeciwnica iey y 
barzo frasowała tak barzo ze urągała, 
iz Pan zamknął żywot ićy:

7. Y tak czynił na każdy rok, kiedy 
gdy czas nadszedł chodzili do kościo
ła Pańskiego: y tak ią drażniła, a o- 
na płakała y nie iadla.

8. Rzeki tedy iey Elkana mąz iey: 
Anno czemu plączesz ? a przecz nie 
jesz ? a prze co się frasuie serce two
ie ? a zam ia nie lepszy tobie niźli dzie
sięć synów ?

9. Y wstała Anna naiadłszy się y na
piwszy w Siło. A gdy Heli kapłan 
siedział na stołku przededrzwiami ko
ścioła Pańskiego,

10. Będąc Anna gorzkiego serca, 
modliła się do Pana , plącząc hoynie:

11. Y ślubila ślub mówiąc: Pa
nie zastępów, ieśli weyźrzawszy wey- 
źrzysz na utrapienie służebnice two
iey, a wspomnisz na mię , a nie za
pamiętasz służebnice twoiey, a dasz 
słudze twoiey płeć męzką, dam go 
Panu przez wszytkie dni żywota iego, 
a brzytwa nie postoi na głowie iego.

12. Y stało się gdv ona przedłużała 
modlitwy przed Panem , ze Heli przy- 
patrował się ustom iey.

13. Ale Anna mówiła w sercu swo
im, a tylko się usta iey ruszały, ale 
głosu iey zgoła słychać nie było. Mnie
mał tedy Heli żeby piiana była.

14. Y rzeki iey: Dokądże piianą bę
dziesz ? wytrzeźw się trochę od wina 
któryineś się upiła.

15. Odpowiedziała Anna: Nie, pry, 
Panie móy: bom ia niewiasta iest bar
zo niesczęsna, a wina y wszelakiey 
rzeczy która upoić może nie piłam, a- 
łem wylała duszę moię przed oczyma 
Pańskimi.

16. Nierozumiey o słudze twoiey, 

iako o iedney z córek Belial, bo z wiel
kości boleści y z frasunku mego mó
wiłam aż dotąd.

17. Rzeki tedy Heli: Idź w pokoiu.- 
a Bóg Izrael niech ci da prośbę twoię 
o którąś go prosiła.

18. A ona rzekia: O by nalazia słu
żebnica twoia łaskę w oczach twoich. 
Y poszła niewiasta w drogę swoię, y 
iadla, a twarz iey iuz się więcey ró
żno nie odmieniała.

19. Y wstali rano y pokłonili się 
przed Panem, y wrócili się, y przy
szli do domu swego do Ramatha. Y 
poznał Elkana Annę żonę swoię, y 
wspomniał na nię Pan.

20. Y stało się po obrocie dni, po
częła Anna, y porodziła syna, y na
zwała imię iego Samuel: przeto iż go 
u Pana żądała.

21. Y szedł mąż iey Elkana y wszy
tek dom iego , aby ofiarował Panu o- 
fiarę uroczystą, y ślub swóy.

22. Lecz Anna nie szła: bo mówiła 
mężowi swemu: Niepóydę aż się o- 
stawi dziecię y zawiodę ie że się uka- 
że przed obliczem Pańskim, y zosta
nie tam ustawicznie.

23. Y rzekł iey Elkana mąż iey: 
Czyń coć się zda dobrego, a zostań az 
ie ostawisz: a proszę aby Pan wypeł
nił słowo swoie. A tak została nie
wiasta y karmiła piersiami syna swe
go, aż go odsądziła od mleka.

24. Y przywiodła go z sobą gdy go 
osławiła ze trzema cielcami, y ze trze
ma korcami mąki, y z garcem wina, 
y przywiodła go do domu Pańskiego 
do Siło. A było dziecię iesczc malu
tkie :

25. Y ofiarowali cielca, y przywie
dli dziecię do Heli.

26. Y rzekia Anna: Proszę móy Pa
nie, żywię dusza twoia Panie.- iamci 
to ona niewiasta, któram stała przed 
tobą tu modląc się Panu.

27. Gtoin dziecię prosiła , y dał mi 
Pan prośbę moię, któreyem u niego 
prosiła.

28. Przetoż y ia pożyczyłam go Pa-
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mi na wszytkie dni , których będzie 
pożyczony Panu. Y pokłoniła się tam 
Panu. Y Anna modliła się y rzekla:

ROZDZIAŁ II.

Pieśń Anny matki Samuclowey, złość 
synów Heli Kapłana, karanie oycow- 
skie synów, ale nie potęyne: Pan Eóg 
gromi y opowiada skaranie ich.

i. R.Ozradowalo się serce moie w 
Panu, y podniósł się róg móy w Bo
gu moim .■ rozszerzyły się usta moie 
nad nicprzyiacioly niemi: bom się u- 
wescliła w zbawieniu twoim.

2. Nie masz świętego iako iest Pan: 
bo nie masz inszego oprócz ciebie : y 
nie masz mocnego iako Bóg nasz.

3. Nic przyczyniaycie mówić wy
niosłych rzeczy, chlubiąc się: niech 
odstąpią od ust waszycli stare; abo
wiem Bóg umieiętności Pan iest, a ie- 
mu się gotuią myśli.

4. Łuk roocarzów zwyciężon iest, 
a nie mocni są mocą przepasani.

5. Nasyceni pierwey, za chleb się 
naymowali: a głodni są nasyceni, aż 
niepłodna porodziła wielu, a która 
miała wicie synów, zemdlała.

6. Pan umarza y ożywia, dowodzi 
do piekła y odwodzi.

7. Pan ubogiego czyni y z bogacza, 
poniża y podwyższa.

8. Wzbudza z prochu nędznego : a 
Z gnoiu podnosi ubogiego; aby sie
dział z książęty, a stolicę chwały trzy
mał. Abowiem Pańskie są zawiasy 
ziemie, y na nich świat założył.

g. Nogi świętych swoich zachowa: 
a niezbożnicy umilkną w ciemno
ściach : bo nie w sile swoiey będzie 
się zmacnial mąż.

10. Pana bać się będą przeciwnicy 
iego; a nad nimi będzie grzmiał w 
niebie : Pan będzie sądził granice zie
mie, y da panow anie królowi swemu , 
y wywyższy róg Chrystusa swoiego.

11. Y odszedł Elkana do Ramatha

do domu swego: a dziecię było słu
gą przed oczyma Panu przed obliczem 
Heli kapłana.

ia. Lecz synowie Heli, synowie 
Belial, nieznaiący Pana,

i3. Ani urzędu kapłańskiego do lu
du : ale ktokolwiek ofiarował ofiarę, 
przychodził sługa kapłański, gdy wrza- 
lo mięso, y maiący widełki o trzech 
zębach w ręce swoiey,

i4- Y wpuscza ji w kocieł, abo w 
kociołek, abo w garniec, abo w pane
wkę : y wszytko co widełkami pod
niósł brał sobie kapłan. Tak czynili 
wszystkiemu Izraelowi przychodzą
cym do Siło.

15. Iescze niźli lóy palono , przy
chodził sługa kapłański y mawiał ofia- 
ruiącemu: Day mi mięsa, że uwarzę 
kapłanowi: bo nie wezmę od ciebie 
mięsa warzonego , ale surowe.

16. Y mówił mu ofiarujący: Nie
chay pierwey spalą lóy według oby- 
czaiu dzisia, a weź sobie cokolwńek 
pragnie dusza twoia. Który odpowia- 
daiąc mówił mu. Żadną miarą, teraz 
bowiem dasz, inaczey gwałtem we
zmę.

17. Y byl grzech barzo wielki o- 
nych sług przed Panem: iż odtrącali 
ludzie od ofiary Pańskiey.

18. A Samuel posługowal przed o- 
bliczem Pana , chlopiątko przepasane 
Ephod lnianym.

ig. A matka iego czyniła mu małą 
sukienkę, którą przynosiła pewnych 
dni gdy przychodziła z mężem swoim, 
aby ofiarowała ofiarę uroczystą.

20. Y błogosławił Heli Elkanie y 
żonie iego, y rzeki mu: Niechci od
da Pan nasienie z tey niewiasty, za 
pożyczek, któregoś użyczył Panu. Y 
poszli na mieysce swoie.

21. Potym nawiedził Pan Annę, y 
poczęła y porodziła trzech synów y 
dwie córce : a Samuel chlopiątko 
wsławiło się u Pana.

22. Ale Heli byi barzo stary, y sły
szał wszytko co czynili Synowie iego 
wszytkiemu Izraelowi: y iako sypiali
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z niewiastami które strzegły u drzwi 
przybytku;

23. Y rzeki im: Czemu czynicie 
rzeczy takowe, które ia słyszę, rze
czy barzo złe, od wszytkiego ludu?

24. Nie czyńcie synowie moi; bo 
to nie dobra sława, którą ia słyszę, ze 
przywodzicie lud Pański kił przestęp
stwu.

25. Ieśli zgrzeszy mąż przeciw mę
żowi, może mu się Bóg dać ubłagać: a- 
le ieśli mąż zgrzeszy przeciw Panu, 
kto się zań będzie modlił? Y nie słu
chali głosu oyca swego: bo ie Pan 
chciał pobić

26. Lecz młodzieniaszek Samuel 
postępował, y rosi, y podobał się tak 
Panu iako y ludziom.

27. Yr przyszedł mąż Boży do Heli, 
y rzekł do niego: To mówi Pan: Za- 
zem się nie iawnie obiawii domowi 
oyca twego, gdy byli w ńEgyptcie w 
domu Pharaonowym ?

28. Yr obrałem go ze wszech poko- 
leni Izraelowych sobie za kapłana, że
by wstępował do ołtarza mego, y aby 
mi zapalał kadzidło, a nosił Ephod 
przedemną: y dałem domowi oyca

wszytkie ofiary synów Izraelo-

29. Przecześeie nogą odepchnęli o- 
fiarymoic, y dary moie, którem ro- 
skazał aby ofiarowane byty w koście
le : a więcęycś uczcił syny swoię ni ■ 
zli mnie, abyście iedli pierwociny 
wszytkich ofiar ludu moiego Izrael
skiego ?

30. Przetoż mówi" Pan Bóg Izrae- 
lów : Mówiąc rzekłem , żeby dom 
twóy, y dom oyca twego służy! przed 
oczyma moimi az na wieki. Ale teraz 
mówi Pan; Niech to daleko będzie 
odemnie, ale ktokolwiek mię wielbić 
będzie, wielbić go będę: a którzy 
mną gardzą, bezecni będą.

31. Oto dni przychodzą: y odetnę 
ramię twoię, y ramię domu oyca twe
go , iż nic będzie starca w domu 
twoim.

32. A będziesz patrzyć na przeci

wnika* twego w Kościele , we wszem 
sczęściu Izraelowym : y nie będzie 
starca w domu twoim po wszytkie 
dni.

33. Wszakże nie wykorzenię do 
końca męża z ciebie od ołtarza me
go: ale aby ustały oczy twoie, y schła 
dusza twoia: a wielka częśc domu 
twego zemrze, gdy do lat męzkich 
przyidzie.

34. A toć będzie na znak, co przyi
dzie na dwu synów twoich, Opluli y 
Phinees; linia iednego obadwa umrą.

35. Y wzbudzę sobie kapłana wier
nego, który według serca mego y w e
dle dusze moiey czynić bedzie: y zbu- 
duię mu dom wierny, y będzie cho
dził przed pomazańcem moim po wszy
tkie dni.

36. A przyidzie do tego, że kto
kolwiek pozostanie w domu twym , 
przyidzie aby się zań modlono, a zę
by ofiarował pieniądz srebrny, y bo
chenek chleba, y rzekł: Przypuść mię 
proszę do iedney części kaplańskiey, 
abych iadł sztukę chicha.

ROZDZIAŁ III.

Samuela Pan po cztery kroć wołał, 
y ziawit mu co miało Heli potkać: co 
mu zaś Samuel opowiada.

1. IjEcz młodzieniaszek Samuel słu
żył Panu przed Heli, a słowo Pańskie 
było drogie w one dni, nic było wi
dzenia iawnego,

2. Stało się tedy dnia niektórego, 
Heli leżał na mieyscu swoim, a oczy 
iego zaćmiły się były , y nie mógł wi
dzieć.

3. Niż lampa Boża była zagaszona, 
Samuel spal w kościele Pańskim, gdzie 
była skrzynia Boża.

4. Y zawołał Pan Samuela. Który 
odpowiadaiąc rzeki; Owom ia.

5. Y bieżał do Heli, y rzeki : O- 
wom ia; boś mię wołał. Który rzekł: 
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Nie wołałem .• wróć się, a spi. Y po-1 
szedł, a spał.

6. Y przydał Pan znowu zawołać 
Samuela. A Samuel wstawszy szedł 
do Heli, y rzekł: Owom ia : boś mię 
wołał. Który odpowiedział: Nie wo
łałem cię synu móy: wróć się, a spi.

7. A Samuel iescze nie znal Pana, 
ani mu byia obiawiona mowa Pańska.

8. Y przydał Pan, y zawołał iescze 
Samuela trzeci kroć. Który wstawszy 
szedł do Heli,

9. Y rzekł: Owom ia, boś mię wo
łał Dorozumiał się tedy Heli iz Pan 
wołał młodzieńca: y rzeki do Samue
la : Idź a spi ; a ieśli cię potym za
woła , rzeczesz: Mów Panie, bo słu
cha sługa twóy. Y szedł Samuel, a 
spal na mieyscu swoim.

10. Y przyszedł Pan , y stanął t y 
zawołał, iako był zawołał powtóre: 
Samuel, Samuel. Y rzeki Samuel: 
Mów Panie, bo słuclia sługa twóy.

11. Y rzeki Pan do Samuela: Oto ia 
czynię słowo w Izraelu, które kto
kolwiek usłyszy , zabrzmią obie uszy 
iego.

ił. Dnia onego wzbudzę przeciw 
Heli wszytko com mówił na dom iego: 
pocznę y wykonam :

i3. Bom mu odpowiedział zem 
miał sądzić dom iego na wieki , dla 
nieprawości , przeto iź wiedział źe 
nieprzystoynie czynili synowie iego, 
a nie karał ich.

i/t. Y dla tego przysiągłem domo
wi Heli, źe się nie oczyści niepra
wość domu iego ofiarami y darami aź 
na wieki.

15. Y spał Samuel aź do zarania, y 
otworzył drzwi domu Pańskiego. A 
Samuel bał się oznarmić widzenia 
Heli.

16. Wezwał tedy Heli Samuela, y 
rzeki: Soęiuela synu móy ? Który od- 
powiedaiąc rzekł: Owom ia.

17. Y zapytał go : Co iest za mowa 
którą mówił Pan do ciebie? Proszę cię 
nie tay przedemną. Toć niechay Bóg 
uczyni, y toć niech przyczyni, ieśli 

zataisz, przedemną mowę ze wszytkich 
słów któreć są rzeczone.

18. Oznaymil mu tedy Samuel 
wszytkie mowv, y nie zataił przed nim. 
A on odpowiedział; Pan ci iest: co 
dobre iest w oczach iego, niechay 
czyni.

19. Ale Samuel rosi, a Pan byl z 
nim, y nie upadło ze wszytkich słów 
iego na ziemię.

20. Y poznał wszytek Izrael od Dan 
aź do Bersabee, źe Samuel byl wierny 
prorok Pański.

21. Y przydał Pan źe się ukazał W 
Siło, bo się byt obiawil Pan Samue
lowi w Siło według słowa Pańskiego. 
Y ziściła się mowa Sajnuelowa wsze- 
mu Izraelowi.

ROZDZIAŁ IV.

Pliilistyni porazili lud Izraelski po 
dwa kroć, Archę Bożą wzięli, syny 
kapłana Heli pobili; Heli z stołka 
spadt, sżyię złamał, Niewiastka iego 
przy porodzeniu umarta.

1. Stało się w one dni, zebrali się 
Philisthynowie na woynę: y wyszedł 
Izrael przeciwko Philisthynom ku bi
twie, v położył się obozem u Kamie
nia pomocy. A Philisthynowie przy
ciągnęli do Aphek.

2. Y zszykowali woysko przeciw I- 
zraelowi. A potkawszy się tył podał 
Izrael Philisthynowi, y pobito w o- 
nym potkaniu wszędzie po polach, ia
ko cztery tysiące mężów.

3. Y wrócił się lud do obozu; y rze
kli starszy z Izrael : Przecz nas dziś 
Pan poraził przed Philisthyny ? Przy
nieśmy do siebie z Siło skrzynię przy
mierza Pańskiego, a niech przyidzie 
między nas, źe nas wybawi z ręki nie- 
przyiaciól naszych.

A Postał tedy lud do Siło, y wzięli 
ztamtąd skrzynię przymierza Pana za
stępów siedzącego na Cherubiniech : a 
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byli dwa synowie Heli z skrzynią 
przymierza Bożego, Oplini i Pliinees.

5. A gdy przyszła skrzynia przy
mierza Pańskiego do obozu, krzyczał 
wszytek Izrael głosem wielkim, y roz
legało się po ziemi.

6. Y usłyszeli Philisthynowie glos 
wołania, y rzekli.- Co to za głos krzy
ku wielkiego w obozie Ilebreyskim ? 
y dowiedzieli się ze skrzynia Pańska 
przyszła do obozu.

7. Y zlękli się Phiłisthynowie, rzc- 
kąc.- Przyszedł Bóg do obozu. Y 
wzdychali mówiąc :

8. Biadasz nam: bo niebyła taka 
radość wczora y dziś trzeci dzień. Bia
da nam. Kto nas wybawi z ręki tych 
bogów wysokich? Ci są bogowie, 
którzy porazili JEgypt wszelką plagą , 
na pusczy.

g. Umacniaycie się, a bądźcie mę
żami Philisthynowie: abvście nie słu
żyli Hebreyczykom, iako y oni wam 
służyli: Umacniaycie się, a biycie się.

10. Zwiedli tedy bitwę Philisthyno
wie, y porażon Izrael, y uciekl każdy 
do namiotu swego: y była porażka 
barzo wielka, y poległo z Izraela trzy
dzieści tysięcy pieszych.

11. Y skrzynię Bożą wzięto: y dwa 
synowie Heli umarli, Ophni y Phi- 
nees.

12. A bieżąc mąż z Beniamin z woy
ska , przyszedł do Siło w on dzień, 
rozdarlszy szatę, a prochem głowę po
sypawszy.

13. A gdy on przyszedł, Heli sie
dział na stoik-: patrząc ku drodze. Bo 
się serce iego lękało o skrzynię Bożą. 
A on mąż skoro wszedł powiedział 
miastu: y płakało wszytko miasto.

14. Y usłyszał Heli glos wołania, 
v rzeki: Co to za głos tey trwogi ? A 
on pośpieszył się y przyszedł, y o- 
znaymil Heli.

15. Lecz Heli iuż miał dziewięć
dziesiąt y ośm lat, y oczy’ iego, zać
miły się były, y nie mógł doyźrzeć.

16. Y rzeki do Heli: lam iest któ
rym przyszedł z bitwy, y iatn którym 

dziś uciekl z woyska. Któremu on 
rzeki : Cóż się stało synu móy?

17. Odpowiadaiąc on który oznay- 
miał.- Uciekl, pry, Izrael przed Phi- 
listhynmi, y stał się wielki upadek w 
ludu, nadto y dwa synowie twoi u- 
marli, Ophni y PhineeS, y skrzynia 
Boża wzięta iest.

18. A gdy on pomięnit skrzynię 
Bożą, spadł z stoika nazad u drzwi, y 
złamawszy szyię umarł. Bo byt czło
wiek stary y letni : a on sądził Izraela 
czterdzieści lat.

ig. A niewiastka iego, żona Phinee- 
sa byia brzemienną y bliska porodze
nia : y usłyszawszy nowinę, że wzięta 
skrzynia Boża, a iż umarł świekicr 
iey, y mąż iey, nachyliła się y poro
dziła : bo przypadły na nię bóle na
gle- - . , . .

20. A w samym momencie śmierci 
iey, rzekły które stały około niey: 
Niebóy się, boś urodziła syna. Któ
ra nic odpowiedziała im, ani oba- 
czyla.

21. Y nazwała dziecię Ichabod, mó
wiąc : Odięta iest chwała od Izraela , 
bo wzięta iest skrzynia Boża, y dla 
świekra swego, y dla męża swego:

22. Y rzckła.- Odięta iest chwała 
od Izraela, dla tego że wzięta iest 
skrzynia Boża.

ROZDZIAŁ V.

Philistynowie Arch^ Pozą postawili 
wedle bałwana Dagon, tedy batwaji 
padłprzed Areką, y połamał się ; Pan 
Bóg karze Philistyny niemocami, y 
myszami, y odesłali Arekę* Pliilisty~ 
nowie.

1. IjF.cz Philistynowie wzięli skrzy
nię Bożą, y zanieśli ią od kamienia po
mocy do Azotu.

2. A Philistinowńe wzięli skrzynię 
Bożą, y wnieśli ią do Zboru Dagon, 
y postawili ią podle Dagona.

3. A gdy na świtaniu wstali Azot- 



Rozd. V. KRÓLEWSKIE. Rozd. VI. 3x7

ezanie nazaiutrz, oto Dagon leżał 
twarzą na ziemi przed skrzynią Pań
ską, y podnieśli Dagona y postawili 
go zaś na mieysce iego.

4. Y zasię rano nazaiutrz wstawszy 
naleźli Dagona lezącego twarzą swą 
na ziemi przed skrzynią Pańską: a gło
wa Dagonowa, y obie dłoni rąk iego 
ucięte były na progu:

5. A Dagona samego tułów został, 
a był na swym mieyscu. Dla tey przy
czyny ofiarownicy Dagon , y wszyscy 
którzy wchodzą do Zboru iego, nie 
depcą na próg Dagon w Azocie, aż do 
dnia dzisieyszego.

6. Lecz ręka Pańska obciążyła się 
nad Azotezykami y gubił ie : y zara
ził na taiemnym mieyscu żadnice Azo- 
ta y granice iego. Y wykipiały wsi 
y pola w pośrodku oney krainy, y na
rodziło się myszy, y stało się wielkie 
zamieszanie śmierci wielkiey w mie
ście.

7. A widząc mężowie Azotczyko- 
wie takową plagę, rzekli: Niech nie 
mieszka u nas skrzynia Boga Izrael
skiego : bo twarda iest ręka iego na 
nas, y na Dagona Boga naszego.

8. A posławszy zebrali wszytkie 
książęta Philistyńskie do siebie, y rze
kli : Co mamy czynić z skrzynią Bo
ga Izraelowego ? Y odpowiedzieli Ge- 
theyczykowie. Niech obwożą wkoło 
skrzynię Boga Izraelskiego. Y obwo
zili wkoło skrzynię Boga Izraelskiego.

9., A gdy ią oni obwozili: stawała 
się ręka Pańska w każdym mieście po
rażki barzo wielkiey, y zarażała mę
ze każdego miasta, od małego aź do 
więtszego, y gniły wychodzące zadnie 
ielita ich. Y naradzili się Geteyczycy 
y poczynili sobie siedzenia skórzane.

10. Posłali tedy skrzynię Bożą do 
Akkarona. A gdy przyszła skrzynia 
Boża do Akkaron , zawołali Akkarori- 
czycy, mówiąc : Przywieźli dt> nas 
skrzynię Boga Izraelskiego, aby nas 
pobiła y lud nasz.

11. Posłali tedy y zebrali wszystkie 
książęta Pliilistyń-skie : którzy rzekli; 

Puśćcie skrzynię Boga Izraelowego, a 
niech się wróci na mieysce swoię : a 
niechay nas nie zabiia y z ludem na
szym.

12. Bo był strach śmierci w każdym 
mieście, y barzo ciężka ręka Boża. 
Mężoyie też którzy nie pomarli, za
rażeni bywali na taiemnym mieyscu 
zadnice : y wstępował krzyk każdego 
miasta do nieba.

ROZDZIAŁ VI.

Odesłano Archę, z dary, na wozie 
nowym, krowy od cieląt odiąwszy, y 
przywieziona do Bethzames , a Beth- 
zamczykowie pomarli dla Archy, ) 
postali posty, aby ią wzięto do Karya- 
thyarym.

1. P)Yla tedy skrzynia Pańska w zie
mi Philistyriskiey siedm miesięcy.

2. Y przyzwali Philistynowie ofia- 
rowników y wiesczków, mówiąc: Co 
uczynimy z skrzynią Pańską? Ukażcie 
nam iako ią odesłać mamy na mieysce 
iey. Którzy powiedzieli:

3. Ieśli odsyłacie skrzynię Boga I- 
zraelowego, nie odsylayciesz iey pró- 
żney, ale coście winni, oddaycie iey 
za grzech, a tedy będziecie uzdrowie
ni : y dowiecie się przecz nie odstę- 
puie ręka iego od w*as.

4- Którzy rzekli; A cóż iest co iey 
za występek oddać mamy ? Y odpo
wiedzieli oni.

5. Według liczby powiatów Phili— 
stiriskich, pięć zadnie złotych spra
wicie, y pięć myszy złotych , bo iedna 
plaga była na was wszystkie y na Ksią
żęta wasze. Y uczynicie podobień
stwa zadnie waszych y podobieństwa 
myszy które pokaziły ziemię waszę, y 
dacie Bogu Izraelowemu chwałę : aza 
knać odeymie rękę swoię od was, y 
od bogów waszych , y od ziemie w a
szey.

6. Czemu ociążaeie serca wasze, ia
ko ociążał jEgypt y Pharao serce swo- 
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ie ? Aza nie potym iako skarany iest, 
dopiero wypuścił ie , y wyszli ? E- 
xod. 12. 3i.

7. Teraz tedy porwicie y uczyńcie 
wóz ieden nowy: a dwie krowie ocie
lone , na które nie kładziono iarzma , 
zaprzężcie do woza , a cielęta ich po- 
zawieraycie doma.

8. Y wezmiccie skrzynię Pańską y 
wstawicie na wóz, y sztuki złote, kto- 
reście mu oddali za grzech, wkładzie- 
cic w skrzynkę na boku iey: a puść
cie ią ze póydzie.

g. Y patrzyć będziecie: a ieśli dro
gą granic swych póydzie ku Bethsa- 
mes: on nam to wielkie złe uczynił: 
lecz ieśli nie , poznamy że nie iego 
ręka dotknęła nas, ale się z przygo
dy stało.

10. Uczynili tedy tym sposobem; a 
wziąwszy dwie krowie które karmiły 
cielęta, zaprzęgli ie w wóz, a cielęta 
ich zamknęli doma.

11. Y wstawili skrzynię Bożą na 
wóz, y skrzynkę która miała myszy 
złote, y podobieństwa zadnie.

12. Poszły tedy krowy prosto dro
gą która bieży ku Betlisames, a szły 
iedną drogą, bieżąc a rycząc, a nie 
zstąpiły ani wprawo ani w lewe: lecz 
y Książęta Philistyriskie szły za nimi 
az do granic Betlisames.

13. A Betlisamczycy żęli pszenicę 
na dolinie : a podniowszy oczy swe 
uyźrzeli skrzynię, y uradowali sięuy- 
źrzawszy.

14. A wóz przyszedł na pole Jozue
go Bethsamity, y tam stanął. A ka
mień tam był wielki: y zrąbali drwa 
wozu y włożyli krowy na nie całopa
lenie Panu.

15. A Lewitowie zstawili skrzynię 
Bożą, y skrzynkę która byia przy 
niey, w którey były sztuki złote, y 
postawili na kamieniu wielkim. A 
mężowie Bethsaraitowie ofiarowali ca
łopalenie , y ofiarowali ofiary Panu 
dnia onego.

16. A pięć Książąt Philistyriskich 

patrzyli y wrócili się do Akkaron te
go dnia.

17. Y te są zadnice złote, które od
dali Philisthynowie za grzech Panu . 
Azot iednę , Gaza iednę, Aszkalon ie- 
dnę, Geth iednę , Akkaron iednę.

18. Y myszy złote według liczby 
miast Philistyriskich piąci powiatów, 
od miasta murowanego, aż do wsi 
która bez niuru byia, y aż do Abel 
wielkiego , na którym położyli skrzy
nię Pańską, która była aż do onego 
dnia na polu Jozuego Bethsamitczy- 
ka.

ig. A pobił z mężów Bethsamit- 
czyków, przeto że widzieli skrzynię 
Pańską: y pobił z ludu siedmdziesiąt 
mężów, y pięćdziesiąt tysięcy pospól
stwa, y płakał lud dla tego, że Pan 
poraził pospólstwo porażką wielką.

ao. Y rzekli mężowie Bethsamit- 
czyków; Któż się będzie mógł ostać 
przed oczyma Pana Boga świętego 
tego ?

21. Y do kogóż póydzie od nas ? y 
posiali posty doobywatelów Kariathi- 
arim mówiąc; Odwiedli Philistyno- 
wie skrzynię Pańską, zstąpcie a od
wieźcie ią do siebie.

ROZDZIAŁ VII.

Archa do Karyathyarim przywie
ziona do domu Aminadabowego; za 
upomnieniem Samuelowym lud Izrael
ski nawrócit się, do Pana , y porazili 
Philistyny za modlitwą Samuelową.

1. PRzyszli tedy mężowie Kariathi- 
arim, y odwieźli skrzynię Pańską, y 
-wnieśli ią do domu Abiuadab w Ga
baa , a Eleazara syna iego pośw ięcili, 
Ąhy.slrzegł skrzynię Pańską.
•„ ,2, y;stalo się od którego dnia była 
skrzynia Pańska w Kariathiarim, mi7 
nę)o dni wiele ( bo iuz był rok dwu
dziesty) y odpoczynął wszystek dom 
Izraelów za Panem.

3. Rzekł tedy Samuel do wszystkie
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go domu Izraclowego mówiąc: Ieśli 
się ze wszytkiego serca waszego nawra
cacie do Pana: wyrzudciesz bogi cudze 
z pośrzodku was, Baalnn y Astaroth: 
a przygotuycie serca wasze Panu, a 
służcie iemu samemu, a wyrwie was 
z ręki Philistynów. Deut. 6. 13 Malt. 
l\. 10.

4. Odrzucili tedy synowie Izraelo
wi Baalim y Astarotb, y służyli Panu 
samemu.

5. Y rzeki Samuel: Zgromadźcie 
wszytkiego Izraela do Masphat źe się 
będę modlił za was do Pana.

6. Y zeszli się do Masphath, y czer
pali wodę y wylew ali przed oczyma 
Pańskimi,y pościli dnia onego, y mówi
li tam : Zgrzeszyliśmy Panu. Y są
dzi! Samuel syny Izraelowe w Ma- 
spliath.

7. Y usłyszeli Philistynowie że się 
zgromadzili synow ie Izraelowi w Ma 
spliath, y przyiechaiy Książęta Pilili— 
styńskie do Izraela. Co gdy usłyszeli 
synowie Izraelow i, zlękli się przed 
Philistynami.

8. Y rzekli do Samuela : Nie prze
stawny za nami wołać do Pana Boga 
naszego, aby nas wybawił z ręki Phi
listynów.

9. Y wziął Samuel iagnię ssące ie
dno, y ofiarował ie całopalenie zupeł
ne Panu: Y wołał Samuel do Pana za 
Izraelem, y wysłuchał go Pan.

10. Yr stało się, gdy Samuel ofiaro 
wal całopalenie, że Philistynowie pot
kali się z Izraelem; y zagrzmial Pan 
grzmotem wielkim dnia onego nad 
Filistynami, y przestraszył ic, y po
rażeni są od oblicza Izrael. Eccl. 
1)6. ar.

11. A wyszedłszy mężowie Izraelo
wi z Masphath, gonili Philistyny , y 
bili ic aż do mieysca które było pod 
Bethchar.

12. Wziął tedy Samuel kamień ie
den, y postawił ji między Masphath, 
a między Sen, y nazwał imię mieysca 
onego kamień pomocy. Y rzeki: Aż 
poty pomagał nam Pan,

13. Y uniżeni są Philistynowie, ani 
przydali więcey żeby przyieżdzali na 
granice Izraelskie : Y stała się ręka 
Pańska na Philistyny po wszytkie dni 
Samuelowe.

14. Y przywrócone są miasta Izrae
lowi, które byli wzięli Philistynowie 
od Izraela od Akkaron, aż do Geth, y 
do granice ich , y wyswobodził Izrael 
z ręki Philistynów, y był pokóy mię
dzy Izraelem y Amorrheyczykiem.

15. Y sądził też Samuel Izraela po 
wszytkie dni żywota swego :

16. Y chodził na każdy rok, ob
chodząc Bethel y Galgala y Maslipat, y 
sądził Izraela na poinienionych miey- 
scach.

17. Y wracał się do Ramatlia : bo 
tam byi dom iego, y tam sądził Izrae
la: zbudował też tam ołtarz Panu.

ROZDZIAŁ VIII.

Ze Synowie Samuelowi byli łakomi, 
przeto lud prosił o Króla : któremu. 
Samuel z roskazania Pańskiego prze
kłada Prawo Królewskie.

1. Stało się, gdy się zstarzal Sa
muel , postanowił syny swe sędziami 
nad Izraelem.

2. A imię syna iego pierworodne
go było Joel: a imię wtórego Abia , 
sędziów w Bersabee.

3. Y niechodzili synowie iego dro
gami iego : ale się udali za łakom
stwem, y brali dary, y sąd wywracali.

4. Przeto zebrawszy się wszyscy 
starszy Izraelowi, przyszli do Samuela 
do Ramatlia.

5. Y rzekli mu: Otoś się ty zsta- 
rzał, a synowie twoi nie chodzą dro
gami twoimi: postanów nam Króla, 
aby nas sądził, iako y wszytkie na
rody maią. Osee 13. 10.

6. Nie podobała się mowa w o- 
czach Samuela, przeto że mówili: Day 
nam Króla, aby nas sądził. Y modlił 
się Samuel do Pana.

4o
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7. Y rzeki Pan do Samuela : Slu- 
chay głosu ludu we wszytkim o coc 
mówią .- boć nie ciebie odrzucili, ale 
mnie, żebych nie królowa! nad ni
mi. (*)

8. Według wszytkich uczynków 
swych , które czynili odednia które- 
gom ie wywiódł z ŹEgyptu, aż do dnia 
tego: iako mnie opusczali, y służyli 
bogom cudzym, takżeć y tobie czy
nią.

g, Teraz tedy siuchay głosu ich : a 
wszakże oświadcz się przed nimi, a 
opowiedz im prawo Króla który ma 
królować nad nimi.

10. Rzeki tedy Samuel wszytkie sło
wa Pańskie do ludu, który był prosił 
Króla u niego,

11. Y rzeki.- To będzie prawo Kró
la który ma panować nad wami: Sy
ny wasze brać będzie, y postawi ie 
na woziech swych, y uczyni sobie iez- 
dne, y którzy maią biegać przed po- 
czwornemi iego,

12. Y poczyni sobie tysiączniki , y 
setniki, y oracze ról swoich, y żeńce 
zboża, y rzemicślniki zbróy y wozów 
swoich.

13. Córki też wasze uczyni sobie 
aptekarki, y w kucharki, y piekarki.

14. Pola też wasze y winnice yoli- 
wnice co nalepsze weźmie, y rozda 
sługom swoim.

15. Ale y ze zboża waszego, y z do
chodów winnic dziesięcinę brać bę
dzie, aby dał rzezańcom y służebni
kom swoim :

iG. Sługi takież-wasze y służebnice, 
y młodzierice co lepsze, y osły brać 
będzie, y obróci na robotę swoię.

17. Z trzód też waszych będzie 
brał dziesięcinę, a wy będziecie mu 
niewolnikami.

18. Y będziecie wołać w on dzień 
przed obliczem Króla waszego, które- 
goście sobie obrali: a nie wysłucha 
was Pan dnia onego, żcście sobie pro
sili Króla.

19. A niechcial lud usłuchać głosu 

Samuelowego, ale rzekli; Inaczey nic: 
Król bowiem będzie nad nami.

20. A my też będziemy iako wszyt
kie narody : a będzie nas król nasz 
sądził, y będzie wychodził przed na
mi, y będzie wiódł woyny nasze za 
nas.

21. Y słuchał Samuel wszytkich 
stów ludu , y mówił ie w ustach Pań
skich.

22. Y rzeki Pan do Samuela: Siu
chay głosu ich, a postanów nad nimi 
Króla. Y rzeki Samuel do mężów I- 
zraelskich: Niech idzie każdy do mia
sta swego.

ROZDZIAŁ IX.

Sani szukaiąc oślic oycowych,przy
szedł do Samuelu, a on go y na obiad 
podeymowat, y na noc zostawił.

1. Był mąż z pokolenia Beniami- 
nowego imieniem Cis syn Abiel, syna 
Seror, syna Bechorath, syna Aphia, 
syna męża Jemini, siłą duży.

2. A miał syna imieniem Saula, wy
bornego y dobrego .- y nie było męża 
z synów Izraelowych lepszego nadeń, 
od ramienia y wyższey byl wyższyniż 
wszytek lud.

3. Y zginęły były oślice Cis oyca 
Saul: y rzeki Cis do Saula syna swe
go.- Weźmi z sobą iednego z służeb
ników, a wstawszy idź y szukay oślic. 
Którzy gdy przeszli przez górę E- 
phraim,

4. Y przez ziemię Salisa, a nie na
leźli, przeszli też przez ziemię Salim, 
a niebyło ich alić, y przez ziemię Je- 
minego, y nie naleźli.

5. A gdy przyszli do ziemie Suph, 
rzekł Saul do sługi który byl z nim : 
Pódź a wróćmy się, by snadź ociec 
móy nie zaniechał oślic, a o nas się nie 
frasował

6. Który mu rzekł.- Oto iest mąż j 
Boży, w tym mieście, człowiek za
cny: wszytko co on mówi, bez wąt
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pliwości się stawa. Teraz tedy pódź- 
my tam, owa nam powie o drodze 
naszey dla któreyeśmy przyszli.

-. Y rzeki Saul do sługi swego: 
Oto póydzieiny : Cóż poniesiemy do 
męża Bożego ? chleba nie stało w tai- 
straeli naszych, a podarku nicmamy, 
którybyśmy dali człowiekowi Bohc- 
mu, ani czego inszego.

8. Sługa zaś odpowiedział Saulowi, 
y rzeki; Oto się nalazła w ręce moiey 
czwarta część sykla srebrnego, daymy 
człowiekowi Bożemu, aby nam oznay- 
niil drogę naszę.

9. ( Przed tym w Izraelu tak ma
wiał każdy który szedł radzić się Bo
ga : Przydźcie, a póydziem do Wi
dzącego. Którego bowiem dziś pro
rokiem zowią, przedtym zwano Wi
dzącym.)

10. Y rzeki Saul do sługi swego: 
Barzo dobra mowa twoia, pódź, 
idźwa. Y poszli der miasta , w któ
rym byl mąz Boży.

u. A gdy wstępowali na górę mia
sta , nalcźli dziewki wychodzące na 
czerpanie w'ody, y rzekli iin : A iest 
tu Widzący ?

12. Które odpowiadaiąc rzekły im; 
Tu iest: oto przed tobą, spiesz się te
raz: bo dziś przyszedł do miasta, dziś 
bowiem iest ofiara ludji na w-yżynie.

13. Wszedłszy do miasta , wnet go 
zastaniecie pierwey niż póydzie ieść 
na wyżynę : lud bowiem ieść nie bę
dzie 011 przydzie; ponieważ on bło
gosławi ofierze, a zatym iedzą ci 
którzy są wezwani. A tak teraz wstąp
cie , bo go dziś naydziecie.

i .'i. Y wstąpili do miasta. A gdy o- 
ni chodzili w pośrzodku miasta , uka
zał się Samuel wrychodząc przeciwko 
im, aby wstąpił na wyżynę.

15. A Pan obiawil byl ucho Samue- 
lowe dzień przed tym, niżli Saul przy
szedł, rzekąc :

ifi. O teyże godzinie, o którey te
raz iest, iutro poślę do ciebie męża z 
ziemie Beniamin , y poinażesz go za 
■wodza nad ludem moim Izraelskim: y 

wybawi lud móy z ręki Philistynów , 
bom wcyźrzal na lud móy: przyszlo- 
bowiem wołanie ich do mnie.

17. A gdy Samuel weyźrzał na Sau- 
la, rzeki mu Pan: Oto mąż o który- 
memci powiedział, ten będzie panował 
nad ludem moim.

18. Y przystąpił Saul do Samuela 
w pośrzodku bramy, y rzekł : Ukaz 
mi, proszę, gdzie iest dom Widzą
cego.

19. Y odpowiedział Samuel Saulo
wi , mówiąc.- lam iest widzący, idz 
przedemną na wyżynę, abyście iedli 
zemną dzisia, a rano cię odprawię : y 
wszytko co iest w sercu twoim , o- 
znaymię tobie.

20. A o oślice któreś dziś trzeci 
dzień stracił, nie frasuy się, bo się na- 
lazly. A czyicsz będą co nalepsze rze
czy Izraelowe ? Izali nie twoie, y 
wszytkiego domu oyca twego ?

21. A odpowiadaiąc Saul rzekł: A- 
zam ia nie iest syn Iemini, z namnicy- 
szego pokolenia Izraelowego, a ród 
móy Dapodleyszy między wszytkimi 
domy pokolenia Beniamin ? Przezże 
tedy rzekłeś mi tę mowę ?

22. Wziąwszy tedy Samuel Saula y 
sługę iego, wwiódt ie na salę , y dat 
im mieysce na przodku tych którzy 
byli w-ezwani, bo ich było o trzy
dzieści mężów.

23. Y rzekł Samuel kucliarzośvi : 
Day sztukę którąinci dal y roskazai, 
żebyś odłożył osobno u siebie.

24. Y podniósł kucharz łopatkę y 
położył przed Saulem. Y rzekł Samu
el : Oto co zostało , weźini przed się, 
a iedz ; bo umyślnie dla ciebie scho
wano, kiedy ■wezwał ludu, Y iadl 
Saul z Samuelem dnia onego.

2 5. Y zeszli z wyżyny do miasta, y 
mówił z Saulem na sali: V posłał Sau
lowi nasali, y spal.

26. A gdy rano wstali, y iuż dnia
ło, wezwał Samuel Saula na sali, mó
wiąc: Wstań, y odprawię cię, y wstał 
Saul: y wyszli oba, to iest , on v Sa
muel.
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27. A gdy schodzili na końcu mia
sta, Samuel ' rzeki do Saula: Rzecz 
słudze że póydzie przed nami, y mi
nie: a ty pozostań trochę, żeć opo
wiem słowo Pańskie,

ROZDZIAŁ X.

Samuel pomazał na Królestwo Sau
la , opowiedział mu znali tej rzeczy , 
potym o tego potwierdzeniu na Kró
lestwo.

1. "Y Wziął Samuel bańkę oliwy, y 
w ylał na głowę iego, y pocałował 
go , y rzeki: Oto cię Pan pomazał 
za książę nad dziedzictwem iego , y 
wyzwolisz lud iego z rąk nieprzyia- 
ciół iego, którzy są około niego. A 
ten ci zuak, że cię Bóg za Książę 
pomazał.

2. Gdy odeydziesz dzisia odemnie, 
naydziesz dwu mężów u grobu Ra
chel, na granicy Beniamin w Połu
dnie, y rzeką tobie: Nalazły się ośli 
ce którycheś chodził szukać; a ociec 
twóy zaniechawszy oślic, troscze się o 
was, yir.ówi: Cóż uczynię z strony 
syna mego ?

3. A gdy ztamtąd odeydziesz, y da- ' 
lży znaydziesz, y przyidziesz do dębu j 
Thabor, potkaią cię tam trzey mę- , 
zowie idący do Boga do Bethel, ieden j 
niosąc troie koźląt, a drugi trzy bo
chny chleba, a inny niosąc flaszę wina.

4. A gdy cię pozdrowią, dadząć 
dwoie chleba, y weźmiesz z ręki ich.

5. Potym przyidziesz na pagórek 
Boży, kędy iest stanowisko Phylisthyri- 
skie: a gdy tam wnidziesz do miasta, 
potkasz gromadę proroków zstępuią- 
cyeli z wyżyny, a przed nimi arfa, y 
bęben, y piszczałka, y lutnia, a oni 
prorokuią.

6. Y przypadnie na cię Duch Pań
ski, y będziesz prorokował z nimi, y 
odmienisz się w męża innego.

7. A tak gdyć się zisczą te wszytkie

znaki: czyń cokolwiek znaydzie ręka 
twoia: bo Pan iest z tobą.

8. Y znidziesz przedemną do Gal- 
galu, (bo ia znidę do ciebie) abyś 
ofiarował obiatę, y ofiary zapokoyne: 
siedm dni poczekasz aż przyidę do 
ciebie, y ukażęć co masz czynić. M

9. A tak gdy odwrócił ramię swe 
aby odszedł od Samuela odmięnił mu 
Bóg serce insze, y spełniły się wszyt
kie znaki dnia onego.

10. Y przyszli na pagórek przyrze
czony, alić oto gromada proroków 
przeciwko niemu: y przypadł nań 
Duch Pański , y prorokował między 
nimi.

u. A widząc wszyscy którzy go 
znali, wczora y dziś trzeci dzień, że 
był między prorokami y prorokował, 
rzekli ieden do drugiego: Cóz się to 
stało synowi Cis? Azaż y Saul między 
prorokami ?

12. Y odpowiedział ieden drugie
mu, rzekąc: A kto iest ociec ich ? Y 
ztądże weszło w przypowieść ; Azaż 
y Saul między proroki ?

13. Y przestał prorokować, y przy
szedł na wyżynę.

i/j- Y rzeki stryi Saulów do niego, 
y do sługi iego ; Gdzieście chodzili? 
Oni odpow iedzieli: Szukać oślic: któ
rych gdyśmy nie naleźli, przyszliśmy 
do Samuela :

i5. Y rzeki mu stryi iego: Powiedz 
mi ęo mówił Samuel.

iG. A Saul rzeki do stryia swego: 
Powiedział nam że się nalazły oślice. 
Lecz o mowie królestwa nie powie
dział mu, którą mu Samuel mówił.

17. Potym zezwai Samuel lud do 
Pana w Maspha:

18. Y rzeki do synów Izraelowych: 
To mówi : Pan Bóg Izraelów _• lam 
wywiódł Izraela z Aśgyptu, y wyrwa
łem was z ręki jEgyptianów, y z rę
ki wszytkicli królów, którzy was tra
pili.

19. A wyście dziś porzucili Boga 
waszego , który sam wybawił was ze 
wszego złego, y z ucisków waszych : 
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v rzekliście; Inaczcy nic, ale króla 
postanów nad nami. Teraz tedy stań
cie przed Panem według pokoleni wa 
szych, y wed:e domów.

20. Y przywiódł Samuel wszytkie 
pokolenia Izrael, y padt los pokole
nia Beniamin.

21. Y przywiódł pokolenie Benia
min, y rody iego, y padt ród Metrie- 
go, y przyszedł aź do Saula syna Cis; 
szukali go tedy, y nie naleziono go.

22. Y radzili się potym Pana ieśli 
miał ta n przyśdź A Pan odpowie
dział ; Oto się skrył doma.

23. Bieżeli tedy y wzięli go z tam
tąd : y stanął w pośrzodku ludu, y 
był wyższy nad wszystek lud od ra
mion y wyższey.

2.4. Y rzekł Samuel do wszytkiego 
ludu; Zaiste widzicie kogo Pan obrał, 
że mu nie masz podobnego między 
wszystkim ludem. Y zawołał wszy
tek lud, y rzeki, Niech żywię król.

25. Y opowiedział Samuel przed 
ludem prawo królewskie, y spisał na 
księgach, y położył przed Panem. Y 
rospuścił Samuel wszytek lud każde
go do domu iego.

26. Lecz y Saul odszedł do domu 
swego do Gabaa : y szła z nim część 
woyska, których Bóg ruszył serca.

27. Ale synowie Beliai mówili: I 
zali nas ten wybawić może? ywzgar
dzili im, a nie przynieśli mu darów: 
ale on czynił iakoby nic słyszał.

ROZDZIAŁ XI.

lako Saul ratował a bronił mt$e z 
Jabez Galaad, od Kaazona Króla dm- 
inońskiego, a po tey porażce odnowiło 
się iego Królestwo.

1. A. Stało się iakoby po Miesiącu, 
przyciągnął Naas Amonilczyk, y po
czął walczyć przeciw Jabes Galaad. Y 
rzekli wszyscy mężowie Jabes do 
Naas: Miey nas z sobą w przymierzu, 
a będzicmyć służyć. .

2. Odpowiedział im Naas Amonit- 
czyk : W tym ztrami uczynię przy
mierze, że wvłupię wszytkim wam 
prawe oka, a dam was na pośmiewisko 
we wszystkim Izraelu.

3. Y rzekli do niego starszy Jabes: 
Pozw ól nam siedm dni, że wyprawie- 
my posly po wszytkich granicach I- 
zracłowych : a ieśli nie będzie ktoby 
nas bronił, wynidziemy do ciebie.

4. Przyszli tedy posłowie do Gabaa 
Saulowcgo: y mówili te słowa gdzie 
lud słyszał, y podniósł wszystek lud 
swóy głos , y płakał.

5. A oto Saul wracał się idąc za 
woły z pola , y rzeki; Co ma lud że 
płacze? Y powiedzieli mu słowa mę
żów Jabes.

6. Y przypadt Duch Pański na Sait- 
la, gdy usłyszał te słowa , y rozgnie
wała się zapalczywość iego barzo.

7. Y wziąwszy obudwu wołów 
zrąbał w sztuki, y rozesłał po wszyt
kich granicach Izraelskich przez ręce 
posłów mówiąc: Ktokolwiek niewy- 
nidzie y nie póydzie za Saulem y za- 
Sainuelem, tak się stanie wolom iego. 
Y padł strach Pański na lud, y wyszli 
iako mąż ieden.

8. Y policzył ie w Bezek : y było 
synów Izraelowych trzy sta tysięcy: a 
mężów Juda trzydzieści tysięcy.

9. Y rzekli posłom którzy byli 
przyszli : Tak powiecie mężom któ
rzy są w Jabes Galaad : Iutro będzie 
wam wybawienie gdy się zagrzcic 
słońce. Y przyszli posłowie y oznay- 
ni ii i mężom Jabes: którzy się urado
wali.

10. Y rzekli Iutro wynidziemy do 
was, a uczynicie nam wszystko co 
się wam podoba.

11. Y stało się gdy dzień iutrzeyszy 
przyszedł, rozszykowal Saul lud na 
trzy części: y wytargnął wpośrzód o- 
bozu w straż raną, y poraził Amoi- 
rheyczyki aź się dzień zagrzał: a osta
tek się rozpierzchnął, tak ze się nie 
zostało z nich dwa pospołu.

12. Y rzekł lud do Samuela: Kto 
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to co mówił: Izali Saul będzie kró
lowa! nad nami ? Wydaycie męże y 
pozabiiamy ie.

13. Y rzeki Saul: Nie będzie nikt 
zabit dnia tego: bo dziś Pan uczynił 
zbawienie w Izraelu.

14. Y rzeki Samuel do ludu, Pódź- 
cie a idźmy do Galgala, y odnówmy 
tam królestwo.

15. Y poszedł wszytek lud do Gal
gala , y uczynili tam Saula Królem 
przed Panem w Galgala, y ofiarowali 
tain ofiary zapokoyne przed Panem. 
Yr weselił się tam Saul y wszyscy mę
żowie Izraelscy barzo.

ROZDZIAŁ XII.

■ Samuel dla dziatek swych , olazu- 
ie sią bydz Niewinnym we wszymlu 
du Izraelskiemu. Izraela karze z nie
wdzięczności y znaki z nieba ukazane ; 
upomina lud aby sieb trzymał Pana 
Doga swego.

r. Rzeki Samuel do wszylkiego 
Izraela: Olom usłuchał głosu wasze
go, według wszytkicgo roście mówi- 
l do mnie, y postanowiłem nad wami 
Króla.

a. A teraz Król chodzi przed wa
mi : a iam się zstarzał y osiwiałem: 
lecz synowie moi są z wami : a tak 
którym obcował przed wami od mlo- 
dzieiistwa mego aź do dnia tego , o- 
tom tu iest.

3. Mówcie o mnie przed Panem y 
przed pomazańcem iego, ieślim wziął 
pzyiego wolu abo osła: ieślim spotwa
rzył kogo : ieślim ncisnąl kogo, ieślim 
zręki czytey wziął dar: a wzgardzę 
ji dziś y wrócę wam. Eccl. 46. 22.

4. Y rzekli: Nie potwarzaleś nas, 
anis wcisnął, aniś wziął z ręki czyiey 
zadney rzeczy.

5. Y rzekł do nich : Świadek ieSt 
Pan na was, y świadek pomazaniec ie
go dnia tego, źeście nic nie naleźli w' 
ręce moiey. Y rzekli: Świadek.

6. Y rzeki Samuel do ludu : Pan
który uczynił Moyzesza y Aarona, y 
wywiódł oyce nasze z ziemie źEgypt- 
skiey. , . ’ ’

7. Teraz tedy stóycie, źe się ro- 
spierać będę sądem przeciw wam 
przed Panem, o wszytkie miłosierdzia 
Pańskie , które uczynił z wami y z oy- 
cy waszemi ;

8. lako Jakób wszedł do ŻEgyptu, 
y wołali oycowie waszy do Pana: y 
posłał Pan Moyzesza yAarona, y wy
wiódł oyce wasze z ŹEgyptu , y posa
dził ie na tym mieyscu. Gen. 46. 5.

<), Którzy zapomnieli Pana Boga 
swego, y dat ie w rękę Sisary hetma
na woyska Iłasor, y w rękę Philisty
nów , y w rękę Króla Moab, y wal
czyli przeciw nim. Sądź. lf. 2,

10. Potym wołali do Pana , y mó
wili: Zgrzeszyliśmy, źeśmy opuścili 
Pana, a służyliśmy Baalim y Astaroth: 
teraz tedy wyrwi nas z ręki nieprzy- 
iaciól naszych, a będziemyć służyć.

u. Y posłał Pan Jerobaala y Bada
na, yjephtcgo,y Samuela y wyrwalwas 
z reki nieprzyiaciół waszych po oko- 
liczy, y mieszkaliście bespiecznic. 
Sądź. d. 14.

12. A uyżrzawszy źe Naas Król sy
nów Ammonowych przyszedł na was, 
rzekliście mi; Żadnym sposobem .• 
ale Król będzie nam roskazował: gdyż 
Pan Bóg wasz królował nad wami.

13. Teraz tedy oto iest Król wasz, 
któregoście obrali y żądali: oto wam 
dal Pan Króla.

14. Ieśli się będziecie bać Pana, a 
służyć mu, y słuchać głosu iego, a nie 
rozdraźnicie ust Pańskich .• będziecie 
y wy yKról który wam roskazuie cho
dzący za Panem Bogiem waszym.

15. Ale ieśli nie będziecie słuchać 
głosu Paiiskiego, ale rozdraźnicie mo
wy iego : będzie ręka Pańska na was, 
y na oyce wasze.

16. Ale y teraz stóycie: a obaczcie 
tę rzecz wielką, którą uczyni Pan 
przed oczyma waszemi.

> 17. Azaź dziś nie pszeniczne źni-
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Wa ? będę wzywał Pana , a da gromy 
y descze : a poznacie y uyźrzyc'.e ze- 
ście barzo źle sobie uczynili przed o- 
czyma Pańskimi, prosząc nad sobą 
Króla.

18. Y wolal Samuel do Pana, y dal 
Pan gromy y descze dnia onego.

19. Y zląkł się barzo wszytek lud 
Pana y Samuela. Y rzeki wszytek lud 
do Samuela: Módl się zasługami twe- 
mi do Pana Boga twego, żebyśmy nie 
pomarli, bośmy przydali do wszytkicli 
grzechów naszych złość , żeśmy sobie 
prosili Króla.

20. Y rzeki Samuel do ludu : Nie 
hóycie się: Wyście uczynili to wszyt
ko złe: wszak źe nie odstępóycie od 
tylu Pana, ale służcie Panu ze wszy
stkiego serca waszego.

21. Anie udawaycie się zanikcze- 
mnościami, które wara nie pomogą, 
ani was wyrwą, bo nikczemne są.

22. A nie opuści Pan ludu swego 
dla imienia swego wielkiego: bo przy
siągł Pan uczynić was sobie ludem.

23. A innie nie day Boże tego się 
grzechu dopuścić przeciw Panu, 
abych miał przestać modlić się za wa
mi , y nauczę was drogi dobrey a pro- 
stey.

24. A tak bóycie się Pana, a służcie 
mu wprawdzie y ze wszystkiego ser
ca waszego, boście widzieli wielkie 
rzeczy które czynił między wami.

2Ó. Lecz ieśli we złości trwać bę
dziecie: y wy y Król wasz pospołu 
zginiecie.

ROZDZIAŁ XIII.

Jonatan syn Saulów poraził Phili
styny, Saul ofiary ofiarował, Samuel 
go o to karze , y fortel którym pode
szli Philistynowie lud Izraelski.

1. r^Yn iednego roku był Saul (*) 
gdy począł królować, a dwie lecie 
królował nad Izraelem.

2. Y wybrał sobie Saul trzy tysiące 

z Izraela: y były przy Saulu dwa ty
siąca w Machraas, y na górze Bethel, 
a tysiąc był z Jonathą w Gal.aa Benia
min, lecz inszy lud odesłał każdego 
do przybytku iego.

3. Y pobiłJonatbasstraż Philisthyri- 
ską która byia w Gabaa. Co gdy u- 
słyszeli Philisthynowie, Saul zatrąbił 
w trąbę po wszytkiey ziemi, rzekąc : 
Niech usłyszą Ilebreowie.

4. A wszystek Izrael usłyszał tę 
wieść, pobił Saul straż Philisthyriską: 
y podniósł się Izrael przeciwko Phili- 
stliynorn. Wołał tedy lud za Saulem 
w Galgala.

5. Philistynowie też zgromadzili się 
aby walczyli na Izraela, trzydzieści 
tysięcy wozów, y sześć tysięcy iez- 
dnych, a ostatek ludu pospolitego tak 
wiele iako piasku który iest na brze
gu morskim barzo wielki. Y wycią
gnąwszy położyli się obozem w Mach- 
mas na wschód Betliawen.

6. Co uyźrzawszy mężowie Izrael
scy w cieśniey byli, (bo był lud u- 
utrapiony) pokryli się w iaskiniach, 
y w skrytych mieyscach, y w skałach 
też y w iamacli, y w studniach.

7. A Hebrcowie przeszii za Jordan, 
do ziemie Gad y Galaad. A gdy ie
scze Saul byi w Galgala, przeląkł się 
wszystek lud, który szedł za nim.

8. Y czekał śiedm dni .według wo- 
ley Samuelowey : lecz Samuel nie 
przyszedł do Galgalu, y rozbieżał się 
lud od niego.

9. Rzeki tedy Saul: Przynieście 
mi całopalenie y zapokoyne. Y ofia
rował całopalenie.

10. A gdy skończył ofiarować ca
łopalenie, oto Samuel przychodził: y 
wyszedł Saul przeciwko iemu, aby 
go przywitał.

11. Y rzeki do niego Samuel: Coś 
uczynił ? Odpowiedział Saul: Bom 
widział iż się lud rozchodził ode- 
mnie, a tyś nie przyszedł wedle dni 
namówionych. A Philistynowie zgro
madzili się byli w Machmas:

12. Rzekłem : Teraz ziadą Pilili- 
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stynowie do mnie do Galgala, a nie u- 
biagalem oblicza Pańskiego, Potrze
by przyciśniony, ofiarowałem całopa
lenie.

13. Y rzeki Samuel do Saula: Glu- 
pieś uczynił, aniś strzegł przykazania 
1’ana Boga twego, któreć przykazał. 
Czego, byś byl nie uczynił, teraz by 
iuz był Pan nagotowal królestwo two
ie nad Izraelem na wieki.

14. Ale żadną miarą królestwo 
twoie więcey nie powstanie. Szukał 
sobie Pan męża według serca swego: 
y roskazat mu Pan aby był książę- 
ciem nad ludem iego, przeto ześ nie 
zachował coć Pan roskazal.

15. Y wstał Samuel, poszedł z Gal- 
galów do Gabaa Beniamin. A inny 
lud poszedł za Saulem przeciwko ludu 
który walczył na nie idące z Galgala 
do Gabaa, na pagurku Beniaraino- 
wym. Y policzył Saul lud który się 
nalazl przy nim , około sześci set mę 
Łów,

16. A Saul y .Tonatlias syn iego, y 
lud który się nalazl z nimi, byli w 
Gabaa Beniamin, a Philistynowie po
łożyli się byli w Machinas.

17. Y wyszli na łupienie z obozu 
Philistyńskiego, trzy ufce. Ieden u- 
fiec udał się przeciw drodze Epbra do 
ziemie Saul:

18. A drugi ciągnął drogą Bctho- 
ron: a trzeci obrócił się ku drodze 
granice przylegley dolinie Seboirn ku 
pusczy.

19. Ale kowal nie naydowal się we 
wszytkiey ziemi Izrąclskićy. Bo opa
trzyli byli Philistynowie, aby snąć 
Hebreyczycy nie uczynili miecza abo 
osczepu.

20. Przeto chodził wszytek Izrael 
do Philistynów aby zaostrza! każdy le
miesz swóy , y motykę ,■ y siekierę, y 
rydel.

21. A tak zatępiały były ostrza le 
mieszów, y motyk , y wideł, y sie
kier, aź do ościenia, poprawy potrze- 
buiącego.

22. A gdy przyszedł dzień bitwy, 

nie nalazl się miecz y osczep w ręku 
wszytkiego ludu, który był z Saulein 
y zjonatą, oprócz Saula yJonalliy sy
na iego.

23. Wyszła tedy straż Philistyiiska, 
aby przeszła do Maelunas.

ROZDZIAŁ XIV.

Jonathas syn Saulów z swym Ko- 
piennildem poraził łfoysko Philistyń- 
skie, ale po zwycięstwie, ze przeciw 
przysiędze oycowskiey miodu skoszto
wał, zaledwie za przyczyną ludu 
śmierci uszedł.

1. 1 Przydało się dnia iednego, że 
Jonathas syn Saulów rzeki do pachoł
ka giermka swego : Póydź, a przeydź- 
my do straży Philistyńskiey, która 
iest za onym mi ■yscem. A oycu swe
mu tego nie powiedział.

2. Lecz Saul mieszkał na końcu, 
Gabaa pod Malogranatem który byt 
w Magron: a było z nim ludu około 
sześci set mężów.

3. A Achias syn Achitoba brata I- 
chaboda syna Phineesa, który poszedł 
byl z Heli kapłana Pańskiego w Siło 
nosił Eplwd. Ale y lud niewiedzial 
gdzie był poszedł Jonathas.

4. A byli ntiędzy górami, przez 
które usiłował Jonathas przebydź do 
straży Philistyńskiey, wysokie skały 
z obu stron, a na sposob zębów ska
ty, ztąd y zowąd zawiesiste, imię ie
dney Boses, a drugiey imię Sene,

5. Skala iedna wyniosła się ku pół
nocy przeciw Maclimas, a druga ku 
południu przeciw Gabaa.

6. Y rzeki .Tonatlias do młodzień- | 
ca giermka swego ; Póydź przeydzie- 1 
wa do straźey tych nieobrzezańców :S 
ieśli snadź Pan będzie czynił za nami: , 
boć nie trudno Panu wybawić abo w 
wielu abo w trosze.

7. Y rzeki mu giermek iego: Czyli I 
wszystko co się podoba sercu twemu, 
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idź kędy chcesz, a z tobą będę gdzie
kolwiek zechcesz.

8. Y rzekł Jonathas: Oto lny idzie
my do tych mężów. A gdy się im u- 
każemy,

<j. Ieśli tak rzeką do nas: poczekay. 
cie aź przyidziem do was. stóymy na 
swym mieyscu, a nie chodźmy do nich.

10. A ieśli rzeką: Wstąpcie do nas: 
wstąpmy: bo ie Pan dal w ręce nasze, 
to nam będzie za znak.

11. Y ukazali się oba straży Phili— 
styriskiey: y rzekli Pliilistynowie: O- 
no llebreowie wychodzą z iaskiń, w 
których się byli pokryli.

12. Y mówili mężowie z oney stra
ży do Jona tli y , y do giermka iego, 
y rzekli: Wstąpcie do nas, a ukażemy 
wam coś. Y rzeki Jonathas do gierm
ka swego : Wstąpmy, póydź za mną: 
bo ie Pan dal w ręce Izraelowi, i. 
Mach. 4- 3o.

13. A tak wstępował Jonathas pnąc 
się na rękach y na nogach, y giermek 
iego za nim. Tedy iedni padali przed 
Jonalhą , a drugich giermek iego za- 
biiat idąc za nim.

14. A byia pierwsza porażka, któ
rą porazi! Jonathas y giermek iego, o- 
kolo dwudziestu mężów na połowicy 
staia, które zwykio para wołów na 
dzień zorać.

15 Y stal się dziw w obozie, po 
polach: ale y wszytek lud strażey ich 
którzy byli wyiechali dla łupu, zdu
miał się, y strwożyła się ziemia, y 
stal się iako dziw od Boga:

16. Y wyiżrzeli stróżowie Saulowi 
którzy byli w Gabaa Beniamin, a ono 
moc porażonych, y tam y sam ucieka- 
iących.

17. Y rzeki Saul do ludu który byl 
z nim: Poszukaycie a obaczcie ktoli z 
nas odszedł. A gdy się dowiadowali, 
naleziono źe niemasz Jonathyy gierm
ka iego.

18. Rzeki Saul do Achia przy
staw skrzynię Bożą (bo tam byia 

skrzynia Boża w on dzień z synmi I- 
zraelowymi.)

ig. A gdy Saul mówi! do kapłana , 
trwoga wielka wsczęla się w obozie 
Pliilistyriskim: y pomału się wzmagała, 
y giośnieysię rozlegała. Y rzekł Saul 
do kapłana: Wściągni ręki twoiey.

20. Zawołał tedy Saul y wszytek lud 
który był z nim, y przyszli az na 
mieysce bitwy; ano każdego miecz 
byl obrócon na towarzysza iego, a po
rażka barzo wielka.

21. Lecz y llebreowie, którzy z 
Philistynami byli wczora, y dziś trze
ci dzień, y przyiecliali byli z nimi w 
obozie, wrócili się aby byli z Izrae
lem, którzy byli z Saulem y z Jonathą.

22. Wszyscy też Izraelczycy, którzy 
się byli pokryli na górze Ephraim, u- 
słyszawszy, że uciekali Philistynowie , 
złączyli się z swymi w bitwie. Y było 
z Saulem około dziesiąci tysięcy mę
żów.

23. Y wybawił Pan dnia onego Izra
ela, a bitwa ona zaszła aż do Betha- 
wen.

24. A mężowie Izraelscy złączyli się 
z sobą dnia onego : a Saul poprzy
siągł lud, mówiąc.' Przeklęty mąż 
któryby iadl cliłeb aż do wieczora, aż 
się pomszczę nad nieprzyiacioly mc
mi. Y nie iadl wszytek lud chleba;

25. Y wszystko pospólstwo ziemie 
przyszło do łasa w którym był miód 
na polu.

26. Y wszedł lud do łasa, y uyźrzał 
miód płynący, ale żaden nie przytknął 
ręki do ust swoich , bo się bal lud 
przysięgi.

27. Ale Jonathas nie słyszał gdy o- 
ciec iego lud poprzysięgał: y ściągnął 
koniec laski którą miał w ręce, y o- 
moczył ji w plastrze miodu: y obró-. 
cii ręką swą do ust swoich , y oświe
ciły się oczy iego.

28. Y odpowiedaiąc ieden z ludu, 
rzeki: Przysięgą zawiązał lud ociec 
twóy, mówiąc; Przeklęty mąż który
by iadł chleb dzisia. (a lud byl ustal:)

29. Y rzeki Jonathas: Stworzył
. 4*
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ociecmóy ziemię: widzieliście sami 
ze się oświeciły oczy moie ; dla tego 
źem ukąsi! trochę miodu tego.

30. lako daleko więcey , gdyby się 
lud byt naiad! korzyści nieprzyiaciół 
swych którą nalaz! ? azaby nie więk
sza była porażka w Philistynach ?

31. Bili tedy dnia onego Philistyny 
od Maclimas aź do Aialon. Y spraco
wał się lud barzo.-

32. A obróciwszy się do łupów, po
brał owce y woły y cielce, y rzezali 
na ziemi y iadł lud ze krwią.

33. Y powiedzieli Saulowi mówiąc; 
ze lud z grzeszył Panu, iedząc ze krwią. 
Który rzeki.- Zgrzeszyliście: przy
toczcie do mnie iuź teraz kamień 
wielki.

34- Y rzeki Saul: Rozbieźcie się 
między lud, a rzeczcie im, aby przy
wiódł do mnie każdy wołu swego y 
barana zabiycie na nim, a iedźcie, 
a nie zgrzeszycie Panu, iedząc ze krwią. 
A tak przywiódł wszytek lud kaźdy 
wołu w ręce swoiey aź do nocy: y 
zabiiali tam.

35. Y zbudował Saul ołtarz Panu: 
a tedy naprzód począł budować ołtarz 
Panu.

3G. Y rzeki Saul: przypadnimy na 
Philistyny w nocy, a burzmy ie aź ob- 
iaśnieie zaranem , y niezostawmy z 
nich męża. A lud odpowiedział: Czyń 
wszytko co się zda bydź dobrze w o- 
czach twoich. Y rzeki kapłan: Przy
stąpmy sani do Boga.

87. Y radził się Saul Pana, Manili 
gonić Philistyny? Daszli ie w ręce I- 
zraelowi? Y nie odpowiedział mu 
dnia onego.

38. Y rzeki Saul: Przywiedźcie tu 
wszytkie węgły ludu: a dowiaduycie 
się, y patrzcie przez kogo stał się 
grzech ten dziś.

3g. Zywie Pan zbawiciel Izraelski 
iź ieśli przez Jonalhę syna mego się 
stal, bez żadnego odmienienia umrze. 
Na co mu się żaden ze wszytkiego. lu
du nie sprzeciwił.

4o. Y rzeki do wszego Izraela:

Odstąpcie wy na iednę stronę, a ia z 
Jonathą synem moim będę na drugiey 
stronie Y odpowiedział lud Saulo
wi : Co iest dobrego w oczach twoich 
uczyń,

4r. Y rzeki Saul do Pana Boga I- 
zraelowego: Panie Boże Izraelów day 
znak : Co iest źeś nie odpowiedział 
słudze twemu dzisia ? Ieśli na mnie 
abo na Jonacie synu moim iest ta nie
prawość, day pokazanie; abo ieśli ta 
nieprawość iest na ludu twoim, day 
poświęcenie; Y nalezion iest Jona- 
thas y Saul, a lud wyszedł.

42. Y rzeki Saul.- Rzućcie los mię
dzy' mną a między Jonathą synem 
moim. Y padł Jos na Jonathę.

43. Y rzeki Saul doJonathy: Po
wiedz mi coś uczynił. Y powiedział 
mu Jonathas: y rzeki; Kosżtuiąc sko
sztowałem końcem laski która była w 
ręce moiey, trochę miodu, a oto ia 
umieram.

44- Y rzeki Saul; To mi niech u- 
czyni Bóg, y to niech przyczyni, źe 
śmiercią umrzesz Jonatlia.

45. Y rzeki lud do Saula; A więc 
Jonathas umrze, który uczynił zba
wienie to wielkie w Izraelu ? To nie
słuszna : źywie Pan ieśli spadnie włos 
z głowy iego naziemię, bo z Bogiem 
czynił dzisia. Wybawił tedy lud Jo
nalhę, źe nie umarł.

46. Y odiechał Saul, a nie gonił 
Philistynów; a Philistynowie teź po
szli na mieysca swoie.

47. A Saul potwierdziwszy króle
stwo nad Izraelem, walczył w około 
przeciw wszytkim nieprzyiaciołom 
iego przeciw Moab, y synom Ammon, 
y Edom, y Królem Sobą, y Philisty- 
nem , a gdziesiękolwiek obrócił, wy- 
grawał.

48. Y zebrawszy woysko poraził 
Amaleka, y wyrwał Izraela z ręki pu
stoszących go.

49. A synowie Saulowi byli Jona
thas y Jessui, y Melchisua ; a imiona 
dwu córek iego , imię pierworodney 
Merob , a imię młodszey Michol.
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50. A imię zony Saulowey Achi- 
noam córka Acliimaas: a imię hetma
na woyska tego Abner, syn Ner, brat 
stryieczny 'Saulów.

51, A Cis byt ociec Saulów, a Ner 
ociec Abnerów syn Abielów.

5a. A walka przeciw Philistynom 
była tęga powszytkie dni Saulowe. 
Bo kogokolwiek uyźrzał Saul męża 
silnego y sposobnego na woynę, przyi- 
mowat go do siebie.

ROZDZIAŁ XV.

Samuel z roskazania Bożego Saulo
Amalechity roskazat wygubić. Ale 

on to przestąpiwszy, y Króla A gag, j 
co lepsze plony zachował: przeco Sa
muel go karze, przektadaiąc posłu
szeństwo nad ofiary. Potym sam Sa
muel zabił Agag, a Saula od Pana 
porzuconego zatuie.

1. "3T rzekł Samuel do Saula: Mnie 
posiał Pan abym clę pomazał na kró
lestwo , nad ludem iego Izraelskim : a 
tak teraz słuchay głosu Pańskiego:

2. To mówi Pan zastępów ; Obli
czyłem cokolwiek uczynił Amalek I- 
zraelowi, iako się mu zastawi! na dro
dze gdy wychodził z ŹEgyptu. Ezod. 
>7- 8’ e

3. Przetoż teraz idź, a pobiy Ama- 
leka, a zburz wszytko iego: nie prze- 
pusczay mu, ani pożąday niczego z 
rzeczy iego; ale wybiy od męża aź 
do niewiasty, y dziecię y ssącego, wo
lu y owcę, wielbłąda y osła.

4. Roskazai Saul ludowi, y po
liczył ie iako baranki: dwieście ty
sięcy pieszych, y dziesięć tysięcy mę
żów Judzkich.-

5. A gdy przyciągnął Saul az do 
miasta Amalek, uczynił zasadzkę przy 
potoku.

6. Y rzeki Saul Cynaeowi: Idźcie, 
odstąpcie y wynidźcie od Amalek: a- 
bych snadź nie zagarnął cię z nim. 
Boś ty uczynił miłosierdzie ze wszyt-

kimi syny Izraelowymi, gdy wycho
dzili z jEgyptu. Y odstąpił Cyney- 
czyk z pośrzodku Amalek.

7. Y poraził Saul Amalek od He- 
wila , aż przyidziesz do Sur, który iest 
na przeciw Aigyptowi.

8. Y poimal Agaga Króla Amalek 
żywego ; a wszytek lud pobił pasczę- 
ką miecza.

9. Y przepuścił Saul y lud Agago- 
wi y co lepszym trzodom owiec y by
dła, y szatom, y baranom, y wszys
tkim rzeczom co pięknieyszym, ani 
clicieli ich wyniszczyć: a cokolwiek 
było podłego y nikczemnego, to po- 
kazili.

10. Y stało się słowo Pańskie do 
Samuela rzekąc:

11. Żal mi żem uczynił SaulaKró
lem: bo mię opuścił , a słowa mego 
skutkiem nie wypełnił. Y zafraso
wał się Samuel, y wołał do Pana całą 
noc.

12. A gdy wstał w nocy Samuel, 
aby szedł do Saula rano : dano znać 
Samuelowi, że Saul przyszedł do Car- 
mela, y postawił sobie frambogę tri
umfalną , a wróciwszy się poiecliał 
y wstąpił do Galgala. Przyszedł tedy 
Samuel do Saula, a Saul ofiarował ca
łopalenie Panu z pierwocin korzyści, 
które był przygnał od Amaleka.

13- A gdy przyszedł Samuel do Sau
la, rzeki do niego Saul: Blogosławio- 
nyś ty Panu, wypełniłem słowo Pań
skie.

14- Y rzeki Samuel: A cóż to za 
wrzask trzody, który brzmi w uszach 
moich, y rogatego bydła, który ia sły
szę?

15. Yr rzekł Saul; Z Amalek przy
gnano ie: bo lud przepuścił co lep
szym owcom y bydłu, aby ie ofiaro
wano Panu Bogu twemu, a ostateke- 
Śmy pobili.

16. Y rzekł Samuel do Saula: Do
puść mi , a powiemci co mówił Pan 
do mnie w nocy. Y rzekł mu: Po
wiedz.

17. Y rzeki Samuel: Izali gdyś był 
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mały w oczach twoich nic stałeś się 
głową nad pokoleńmi Izraelowemi ? 
Y pomazał cie Pan za króla nad Izrae
lem ,

18. Y posłał cię Pan w drogę, y 
rzeki: Idź, a wybiy grzeszniki Ama- 
lek: a będziesz walczył na nie, aź ie 
do sczętu wytracisz.

19. Czemużeś nie słuchał głosu 
Pańskiego: aleś' się rzucił do korzyści, 
y czyniłeś złe przed oczyma Pański
mi ?

20. Y rzeki Saul do Samuela : Y 
owszem usłuchałem głosu Pańskiego , 
y szedłem w drogę w którą mię Pan 
postał, y przywiodłem Agaga Króla 
Amalek, y pobiłem Amalek.

21. A lud pobrał z korzyści owce 
y woły pierwociny tych , które są po
bite, aby ie ofiarował Panu Bogu swe
mu w Galgalach.

22. Y rzeki Samuel; Azaź Pan chce 
palopalenia y ofiar, a nieraczey aby 
słuchano głosu Pańskiego? Lepsze bo
wiem iest posłuszeństwo niźli ofiary: 
a usłuchać lepiey niźli ofiarować tłu 
stość baranów. Eccl. 4. 17. Ose. 6.
6. Mat. 9. i3._y 12. 3.

23. Bo iakoby grzech wicszczbiar- 
Stwa iest, przeciwić się: a iako złość 
bałwochwalstwa , nie chcieć słuchać. 
Za to tedy źeś odrzucił mowę Pańską, 
odrzucił cię Pan, abyś nie byl Kró
lem.

24- Y rzeki Saul do Samuela: Zsrze- 
Szyłem, zem przestąpił mowę Pańską 
y słowa twoie, boiąc się ludu, y słu- 
chaiąc głosu icłi.

2 5. Ale teraz proszę znoś grzech 
móy, a wróć się zemną źe się pokło
nię Panu.

26. Y rzeki Samuel do Saula : Nie 
wrócę się z tobą, boś odrzucił słowo 
Pańskie, y odrzucił cię Part abyś nie 
był Królem nad Izraelem.

27. Y obrócił się Samuel aby po
szedł: a on uchwycił wierzch płasczą 
iego, który się tez oderwał.

28. Y rzeki do niego Samuel; O- 
derwał Pan królestwo Izraelskie dziś 

od ciebie, y dał ie bliźniemu twemu 
lepszemu niźliś ty.

29. A zwycięzca w Izraelu nie 
przepuści, ani żalem się nie zmięk
czy bo nie iest człowiekiem, żeby miał 
żałować.

30. A on rzeki : Zgrzeszyłem ; 
wszakże teraz uczci mię przed starszy
mi ludu mego , y przed Izraelem, a 
wróć się zemną, abyś się pokłonił Pa
nu Bogu twemu.

31. Wróciwszy się tedy Samuel 
szedł za Saulem : y pokłonił się Saul 
Panu ,

3z. Y rzeki Samuel : Przywiedźcie 
do mnie Agag Króla Amalek. Y przy
wiedziono przedeń Agaga barzo tłu
stego y drżącego. Y rzeki Agag: Y 
takli rozłącza gorzka śmierć?

33. Y rzeki Samuel; lako miecz 
twóy uczynił że bez dzieci były nie
wiasty, tak bez dzieci będzie między 
niewiastami matka twoia. Y rozsie
kał go wr sztuki przed Panem w Gal
galach.

34. Y poszedł Samuel do Ramatha; 
a Saul wstąpił do domu swego do Ga
baa.

35. Y nicwidzial więcey Samuel San- 
la aź do dnia śmierci swey : wszakze 
płakał Samuel Saula , że Pan żałował 
iż go uczynił Królem nad Izraelem.

ROZDZIAŁ XVI.

H^zgardziwszy Pan Saula, Dawida 
na Królestwo Samuel pomazał. Da
wid graiąc na arfie przed Saulem , 
nieco mu pomocy przynosił, na trapie
nie, które cierpiał od złego Ducha.

I. "Y Rzeki Pan do Samuela: Pokiź 
plączesz Saula, gdyżem go ia od
rzucił aby nic królował nad Izrae
lem ? napełni róg twóy oliwą, że cię 
poślę do Isai Bethlehenczyka: bom 
sobie opatrzył Króla między synmi 
iego.

2. Y rzeki Samuel: Iakoż mam iść?
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bo sie dowie Saul, y zabiie mię. Y 
rzeki Pan: Wczmiesz cielca z stada w 
ręce twoiey, y rzeczesz: Przysze
dłem ofiarować Panu.

3. Y wzowiesz Izai na ofiarę, a ia 
tobie każę co masz czynić, y poma- 
żesz któregoć kolwiek pokażę.

4. Uczynił tedy Samuel, iako mu 
Pan mówił. Y przyszedł do Bethle 
hem, y zdziwili sie starszy miasta, za- 
bieżawszy mu y rzekli: Spokoyneli 
iest przyiszcie twoie?

5. Y rzeki: Spokoyne. Przysze
dłem ofiarować Panu, poświęćcie się, 
a pódzćie zernną żebym ofiarował. A 
tak poświęcił Izai y syny iego, y we
zwał ich na ofiarę.

6. A gdy weszli, uyźral Eliaba , y 
rzeki. Izali przed Panem iest poma
zaniec iego ?

7. Y rzeki Pan do Samuela: nic 
patrz na twarz iego, ani na wysokość 
wrzostu iego: bom go odrzucił: ani 
według poyźrzenia człowieczego ia 
sądzę: bo człowiek widzi co się po- 
kazuie, a Pan patrzy na serce. Psal. 
7- 10,

8. Y zawołał Isai Abinadab, y przy
wiódł go przed Samuela: Który rzeki : 
ani tego Pan obrał.

9. A Izai przywiódł Samma, o któ
rym rzeki: Y tego Pan nie obrai.

jo. A tak przywiódł Izai śiedmi 
synów swoich przed Samuela . Y 
rzeki Samuel do Izai. Nicobral Pan 
z tych.

11. Y rżekł Samuel do Izai: A iuż 
to wszyscy synowie? który odpowie
dział.: Iescze "został mały, y pasie o- 
wce. Y rzeki Samuel do Izai: Pośli, 
a przywiedź go: bo nie siędziemy 
do stołu aż on tu przyidzie.

12. A tak posłał y przywiódł go. 
A był lisowaty, y wdzięczny nawey- 
zrzeniu, y piękney twarzy. Y rzekł 
Pan: wstań, pomaż go, boć ten iest.

13. Wziął tedy Samuel róg oliwy 
y pomazał go wpośrzodku braciey ie
go; y obró ony iest Duch Pański na 
Dawida, od onego dnia, y napotym; 

A Samuel wstawszy poszedł do Rama- 
tha. a. Reg. -j. 8. Ps. iJ. -o. 88. 21.

1.4. A Duch Pański odstąpił odSau- 
la, a miotał go duch zły od Pana.

15. Y rzekli słudzy Sualowi do nie
go: Oto duch Boży zły miece cię.

ifi. Niech rozkaże Pan nasz, a słu
dzy twoi którzy są przed tobą, poszu- 
kaią człowieka co by umiał grać na 
arfie, że gdy cię napadnie duch pań
ski zły, zagra ręką swą y lżeyći bę
dzie.

17. Y rzeki Saul do sług swoicli: 
Opatrzciesz mi tedy kogo dobrze gra- 
iącego , a przywiedźcie go do mnie.

18. Y odpowiadaiąc ieden z sług 
rzeki.- Otom widział syna Izai Bethle- 
hemitczyka uinieiącego grać na arfie, 
y dużego siłą, y męża walecznego y 
roslropnego w mowie, y męża gład
kiego : a Pan iest z nim.

19. Posiał tedy Saul posly do Izai 
mówiąc; Pośli do mnie Dawida syna, 
twego który iest na pastwiskach.

20. Wziął tedy Izai osła, nałożo
nego chlebem, y lagwicę wina y ko
źlę, z kóz iedno, y posłał przez rękę 
Dawida syna swego Saulowi.

21. Y przyszedł Dawid do Saula, y 
stanął przed nim: a on się go barzo 
rozmiłował, y był u niego giermkiem,

22. Y posłał Saul do Izai mówiąc: 
Niech stoi Dawid przed oczyma me- 
mi; bo nalazł łaskę w oczach moich.

23. A tak kiedykolwiek duch Pań
ski zły porywał Saula: brał Dawid 
arfę (*) y grat ręką swą y ochładzał 
się Saul, y lżey mu bywało: bo duch 
zły odchodził od niego.

ROZDZIAŁ XVII.

Philistynowie się zebrali na lud I- 
zraelski z Goliaszem, którego Dawid 
z procy, zabity uciąwszy głowę przy
niósł Saulowi.

1. A Zebrawszy Philistynowie woy
ska swe na walkę, zeszli sic do So
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cho Juda, y położyli sie obozem mię- I 
dzy Socho y Azeka, na granicach | 
Dommim.

2. A Saul y synowie Izrael zebra
wszy się przyciągnęli do doliny The- 
rebinthu, y uszykowali woysko ku 
bitwie przeciw Philistynom.

3. A Philistynowie stali na górze 
z tey strony, a Izraelczycy stali na gó
rze z drugićy strony, a Dolina byia 
miedzy nimi.

4. Y wyszedł mąz bękart z obozu 
Pliilistyńskiego imieniem Goliath, 
z Geth wzwysz na sześciu iokiet i 
piędzi;

5. A przyłbica miedziana na gło
wie iego , a w karacenę łusczastą się 
ubierał, a waga karaceny iego pięć 
tysięcy syklów miedzi była.

6. Y nakołanki miedziane miał na 
goleniach; a puklerz miedziany za
krywał ramiona iego.

7. A osczepisko osczepu iego było 
iako nawóy tkacki: a grot osczepu 
iego miał sześć set syklów żelaza: a 
giermek iego szedł przed nim.

8. Y stanąwszy wołał na ufce Izra
elskie, y mówit im: Czemuście wy
ciągnęli gotowi ku bitwie? Azam ia 
nie iest Philistyn, a wyście słudzy Sau- 
łowi? Obierzcie z siebie męża, a nie
chay wynidzie na poiedynek.

9. Będzieli się mógł potkać zemną, 
a zabiie mię: będziemy waszy nie
wolnicy: lecz ieśli ia przemogę y za- 
biię go- wy będziecie niewolniki, y 
będziecie nam służyć.

10. Y mawiał Philistyn: lam dziś 
urągał ufcom Izraelskim.- Daycie mi 
męża y niech czyni zemną poiedyn- 
kiem.

u. A usłyszawszy Sani i wszyscy 
Izraelczycy takowe mowy Philistyii- 
ezyka , zdumiewali sie y lękali barzo.

12. A Dawid był syn męża Ephra- 
theyczyka o którym wysszey powie
dziano, z Bethlehem Juda, któremu 
imię było Izai, który miał cśmi sy
nów, a byl mąż za dni Saulowych 

stary y zeszły w leciech miedzy mę
żami.

13. Y poszli trzey synowie iego 
starszy za Saulem na woynę; a imio
na trzech synów iego którzy poszli 
na woynę; Eliab pierworodny, a 
wtóry Abinadab, a trzeci Samma.

i4- Lecz Dawid był naymnieyszy. 
Gdy tedy trzey starszy szli za Sau
lem.

15. Odszedł Dawid, y wrócił się od 
Saula, aby pasł trzodę oyca swego w 
Betlehem.

16. A Philistyriczyk wychadzał ra
no y wieczór, y stawał przez czter
dzieści dni.

17. Rzeki tedy Izai do Dawida 
syna swego; Wezroi braciey swey 
ephi prażina y dziesięcioro chleba 1 
tego: a bież do obozu do braciey 
swey.

18. A dziesięć serów tych zaniesiesz 
do rothmistrza: a nawiedzisz bracią 
swą ieśli się im dobrze wiedzie: y z 
któremi są uszykowani; dowiedz się.

19. A Saul y oni, y wszyscy syno
wie Izraelowi w Dolinie Therebinthu 
walkę wiedli z Philistynami.

20 Wstał tedy Dawid rano y po- 
ruczyl trzodę stróżowi: a nabrawszy 
na się poszedł iako mu był przykazał 
Izai.

21. Y przyszedł na mieysce Magala, 
y do woyska które wyszedłszy ku bi
twie okrzyk było uczyniło w potyka
niu. Bo się był zszykował lud Izrael
ski, ale y Philistynowie przeciwko by
li pogotowiu.

22. Zostawiwszy tedy Dawid rze
czy, które był przyniósł pod ręką stró
ża u tłomoków, bieżał na mieysce bi
twy, y pytał się ieśli się na wszem do
brze powodziło braciey iego.

23. A gdy on iescze rozmawia z 
nimi, ukazał sie mąż on bękart wstę- 
puiący imieniem Goliath, Philistyn, 
z Getli, z obozu Philistynów: y gdy 
mówił też słowa, słyszał Dawid.

24l A -wszyscy Izraelczycy, gdy uy-
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zrzełi męża, ucickli od oblicza iego, < 
boiąc się go barzo. <

ł5. A rzekt ktoś ieden z Izraelczv- i 
ków: A widzieliżeście tego męża, któ
ry wychodzi? Wychodzi aby urągał 1 
Izraelowi. Męża tedy któryby go za
bił ubogaci Król bogactwy wielkiemi, 
y da mu córkę swoię, a dom oyca ie
go uczyni wolnym od podatków w 
Izraelu.

26. Y rzeki Dawid do mężów któ
rzy z nim stali, mówiąc .• Co dadzą 
mężowi który zabiie Phillstyna tego, 
a odeymie hańbę od Izraela? Bo cóż 
to za Philistyriczyk nieobrzeżaniec , 
który urągał ufcom Boga żywiącego?

27. Y powiadał mu lud tęż mowę, 
mówiąc: To dadzą mężowi, który 
go zabiie.

28. Co gdy usłyszał Eliab brat iego 
starszy, gdy on mówił z drugimi, roz
gniewał się na Dawida, y rzeki: Po 
coś przyszedł, a czemuś opuścił tro
chę owiec onych na puszczy? Znamci 
ia pychę twoię, y niecnotę serca twe
go, boś przyszedł żebyś widział bi
twę.

29. Y rzekt Dawid: Cóżem uczy
nił? azaz to nie iest słowo?

30. Y ustąpił trochę od niego ku 
drugiemu, y rzeki tęż mowę. Y od
powiedział mu lud słowo iako y pier
wey.

31. Y usłyszano słowa które mówił 
Dawid, y powiedziano ie przed oczy
ma Saul.

32. Do którego gdy był przywie
dziony, rzeki mu: Niech nie upada 
serce niczyie dla tego.- ia sługa twóy 
póydę, a potkam się tedy z Philistynem.

33. Y rzeki Sauk do Dawida : Nie 
możesz sie oprzeć Philistincwi temu, 
ani się z nim potkać: boś ty mło- 
dziericzyk, a ten mąż waleczny od 
młodości swoiey.

34- Y rzeki Dawid do Saula: Pasał 
sługa twóy trzodę oyca swego, a przy
chodził lew abo niedźwiedź y porywał 
barana zpośrzodka trzody: Eccl. l^']. 3.

35. Y goniłem ie y bilem ie, y wy

dzierałem z pasczęki ich; a oni rzu
cali się na mię, y uymowałem gardła 
ich, y uduszałem, y zabiialem ie.

36. Bo y lwa, y niedźwiedzia za 
bilem ia sługa twóy: a tak będzie y 
ten Philistyriczyk nieobrzezaniec, iako 
ieden z nich. Teraz póydę a odeymę 
haribę ludu: bo cóź to iest za Phillstyn 
nieobrzezany ? który śmiał złorzeczyć , 
woysku Boga żywego ?

37. Y rzeki Dawrid; Pan który mię 
wyrwał z ręki lwa, y z ręki niedźwie
dzia, ten mię wybawi z ręki Philisthy- 
na tego. Y rzeki Saul do Dawida: Idź 
a Pan niech z tobą będzie.

38. Y obłoki Saul Dawida w szaty 
swoię , y włożył hełm miedziany na 
głowę iego, y ubrał go w karacenę.

3p. Przypasawszy tedy Dawid mieca 
iego na szaty swoię, iął kosztować ie
śliby zbroyno mógł chodzić .• bo nie-, 
miał zwyczaiu. Y rzeki Dawid do Sau
la : Niemogę tak chodzić, bo niemam 
zwyczaiu. Y złożył ie,

40. Y wziął kiy swóy, który za
wsze miał w ręku : y obrał sobie pięć 
iaśniusienieczkich kamierii z potoka, 
y włożył ie w torbę pasterską którą 
miał przy sobie, a procę niósł w ręku: 
y wyszedł przeciw Philistynowi.

41. Lecz Philistyn szedł krocząc , y 
przybliżaiąc się przeciw Dawidowi, a 
giermek iego przed nim.

42. A gdy Philistyriczyk weyźrzat, 
y obaezył Dawida, wzgardził im. Bo 
był mlodziericzyk lisowaty, y piękny 
na weyrzeniu.

43. Y rzekł Philistyn do Dawida; 
Abom ia pies, że ty idziesz do mnie 
z kiiem? y przeklinał Philistyriczyk 
Dawida przez bogi swoię.

44- Y rzeki do Dawida: Chodź 
sam a dam ciało twoie ptastwu po
wietrznemu , y źwierzotyi ziemnemu.

45. Y rzekł Dawid do Philistyna .- 
Ty idziesz do mnie z mieczem, y z 
osczepem, y z puklerzem, lecz ia idę 
do ciebie w imię Pana zastępów, Bo
ga ufców Izraelowych , którymeś u- 
rągal.
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46. Dzisia , y da cię Pan w rękę 
moię, y zabiię cię, y zdeyraę głowę 
twoię z ciebie: a dam dziś ścierwy 
woyska Philistyriskiego ptastwu po
wietrznemu y zwierzowi ziemnemu : 
aby wiedziała wszytka ziemia, iż iest 
Bóg w Izraelu.

47. A zęby doznało wszytko to 
zgromadzenie, źe nie mieczem , ani 
osczepem wybawia Pan : bo iego iest 
woyna, y poda was w ręce nasze.

48. A tak gdy powstał Philistyn, y 
przychodził y przybliżał się przeciw 
Dawidowi , pospieszył się Dawid y 
bieżał na potkanie przeciw Philisty- 
nowi.

49. A sięgnął ręką swą do torby, 
y wyiąl ieden kamień, y rzucił z pro
ce , y w koło zawiódłszy uderzył Phi- 
listyna w czoło , źe utknął kamień w 
czole iego, y padł twarzą swą na zie
mię.

50. Y wziął Dawid górę nad Pilili— 
styncm procą y kamieniem , y pora
ziwszy Philistyna, zabił go. A gdy Da
wid miecza w ręku niemiał, Eccl.
4. 1. Mach. 3o.

51. Przybieźał, y stanął nad Pilili— 
stynem, y wziął miecz iego , y dobył 
go z poszew iego , y zabił go, y uciął 
głowę iego. A widząc Philistynowie , 
źe umarł z nich namocnieyszy, u- 
ciekli.

52. A powstawszy mężowie Izrael
scy y Juda, okrzyk uczynili y gonili 
Philistyny', aź przyszli do doliny , y 
aź do bram Akkaron, y padali ranni 
z Philistynów po drodze Saraim aź do 
Geth, y aź do Akkaron.

53. A wracaiąc się synowie Izrae
lowi z pogoniey za Philistyny , rzuci 
li się na obóz ich.

54. A Dawid wziąwszy głowę Phi
listyna , przyniósł ią do Jeruzalem: a 
zbroię iego położył w namiocie 
swoim.

55. A onego czasu którego widział 
Saul Dawida idącego przeciw Philisty- 
nowi, rzekł do Abnera hetmana woy
ska .- Z którego rodu idzie ten mło

dzieniec Abnerze ? Y rzeki Abner: Ży
wię dusza twoia królu ieśli wiem.

56. Y rzeki Król: Spytay ty, czyi 
to syn ten mlodziericzyk.

67. A gdy się wracał Dawid, zabi
wszy Philistyna, wziął go Abner, y 
przywiódł ji przed Saula , dzierżącego 
w ręku głowę Philislynowę.

58. Y rzeki do niego Saul: Z któ
regoś rodu iest młodzieńcze? Y rzeki 
Dawid: Syn sługi twego Izai Bcthle- 
hemczyka ia iestem.

ROZDZYAŁ XVIII.

Dawid z Jonatą. uczynił przymierze* 
Saul usłyszawszy co o sobie , co o 
Dawidzie mawiano: zruszony Du
chem złym , stara się, zabić Dawida, 
d Merob córkę swą, którą iemu miał 
dać, dat innemu: a Dawidowi dat Mi
chał mtodszą.

1. "Y Stało się gdy skończył mówić 
do Saula : dusza Jonathy spoiła się 
z duszą Dawida , y miłował go Jona
than iako duszę swoię.

2. Y wziął go Saul dnia onego, y 
I niedopuścił mu żeby się wrócił do
domu oyca swego.

3. Y uczynił Jonathan z Dawidem 
przymierze: bo go miłował iako du
szę swoię.

4. Bo zdiąt z siebię Jonathas szatę 
w którey chodził, y dał ią Dawidowi, 
y inne szaty swe aź do miecza y luka 
swego, y aź do pasa rycerskiego.

5. Wychodził też Dawid do wszyt
kiego do czegokolwiek posyłał go 
Saul, y rostropnie się sprawował: y 
postanowił go Saul nad męźmi woien- 
nemi, y byi wdzięczny w oczu wszyt
kiego ludu, a naywięcey w oczu sług. 
Saulowych :

6. Lecz gdy się wracał Dawid za
biwszy Philistyna, wyszły białogłowy 
ze wszystkich miast Izraelskich prze
ciw Saulowi królowi, śpiewaiąc y tari- 
cuiąc, z bębnami wesela y z gęślami.
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7. Y zaczynały białogłowy graiąc y 
mówiąc: Poraził Saul tysiąc, a Dawid 
dziesięć tysięcy. Eccl: 47. 4.

8. Y rozgniewał się Saul barzo, y 
niepodobata się w oczach iego ta mo
wa, y rzekł: Dali Dawidowi dziesięć 
tysięcy, a mnie dali tysiąc: czegóż mu 
nie dostaie, iedno tylko królestwa ?

9. Krzywemi tedy oczyma Saul pa
trzył na Dawida od onego dnia y na 
potym.

10. A po drugim dniu popadl duch 
Boży zły Saula, y prorokował w po
śrzodku domu swego: a Dawid grał 
na arfie ręką swą, iako na każdy 
dzień: y dzierzał Saul osczep,

11. Y cisnął im, rozumieiąc ze 
mógł przebić Dawida ku ścianie: y u- 
chylil się Dawid od oblicza iego dru
gi raz.

12. Y bał się Saul Dawida, przeto 
źe Pan był z nim , a od niego od
stąpił.

13. Y odprawił go Saul od siebie , 
y uczynił go hetmanem nad tysiącem 
mężów: y wychadzal y wchadzal 
przed oczyma ludu.

14. We wszech tez drogach swoich 
Dawid rostropnie się sprawował, a 
Pan byl z nim.

15. Widział tedy Saul źe był barzo 
rostropny, y iąl się go strzedz.

16. Lecz wszytek lud Izraelski y Ju- 1 
da miłował Dawida: bo on wchodził 
y wychodził przed niemi.

17. Y rzeki Saul do Dawida: Oto 
córka moia starsza Merob, tęć dam za 
żonę: tylko bądź mężem mocnym, a 
sprawuy woyny Pańskie. Lecz Saul 
tak sobie myślił, mówiąc; Niechay 
ręka moia nie będzie na nim, ale niech 
będzie na nim ręka Philistyriska..

18. Y rzeki Dawid do Saula: Któ- 
zem ia, abo co za żywot móy, abo co 
za ród oyca mego w Izraelu , żebym 
byl zięciem królewskim?

19. Przyszedł tedy czas kiedy miaia 
bydź dana Merob córka Saulowa Da
widowi, dana iest Hadrielowi Molath- 
czykowi za żonę. 

20. A Michol córka druga Saulowa 
miłowała Dawida. Co powiedziano 
Saulówi, y milo mu to było.

21. Y rzekł Saul '■ Dam ią zań, że 
mu będzie na upad, a niech będzie 
nad nim ręka Philistynów. Y rzeki 
Saul do Dawida: We dwu rzeczach 
będziesz zięciem moim dzisia.

22. Y roskazai Saul sługom swoim: 
Mówcie Dawidowi iakobych ia o tym 
nie wiedział, mówiąc : Oto się podo
basz królowi, y wszyscy słudzy iego 
mituią cię: A tak teraz bądź zięciem 
królewskim.

23. Y mówili słudzy Saulowi w u- 
szy Dawidowe wszytkie te słowa. Y 
rzeki Dawid : Czy się wam mała rzecz 
widzi bydź zięciem królewskim ? A 
iam iest mąż ubogi y chudy.

24. Y odnieśli słudzy Saulowi, mó
wiąc: Takie słowa mówił Dawid.

2 5. Y rzeki Saul: Tak rzeczcie do 
Dawida: Nie potrzebuic król ślubin , 
iedno tylko sto odrzezków Philistyń- 
skich , aby się stała pomsta nad nie- 
przyiacioly królewskimi. Lecz Saul 
myśli! podać Dawida w ręce Philisty
nom.

26. Y gdy odnieśli słudzy iego Da
widowi słowa, które byt rzeki Saul, 
spodobała się mowa w oczach Dawi
dowych, aby został zięciem królew
skim.

27. Y po kilku dni wstawszy Da
wid , szedł z mężmi którzy pod nim 
byli, y pobit Philistynów dwieście 
mężów, y przyniósł odrzezki ich , y 
odliczy! ie królowi, aby byt zięciem 
iego. Dal mu tedy Saul Michol cór
kę swą za żonę.

28. Y baczył Saul, y zrozumiał że 
Pan był z Dawidem. Michol też Córka 
Saulowa miiow'ata go.

29. A Saul tym więcey iąl się bać 
Dawida: Y stał się Saul nieprzyiacie- 
lem Dawidowi po wszytkie dni.

30. Y wyciągnęły Książęta Phill- 
styriskie, a od początku wyeiągnienią 
ich, rostropniey sobie poczynał Da-

42
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wid, niźli wszyscy słudzy Saulowi, y 
stało się imię iego barzo sławne.

ROZDZIAŁ XIX.

Saul gdy Dawida iawnie zabić 
chciat, Jonathas rozwiodt mu to y 
ubłagał, ale gdy zaś przed nim grat, 
powtóre go przebić chciat; potym u~ 
cieli do Samuela, tamże prorokowali.

1. "i Mówił Saul do Jonathy syna 
swego, y do wszystkich sług swoich, 
aby zabili Dawida. Ale Jonathas syn 
Saulów milowa! Dawida barzo.

2. Y oznaymil Jonathas Dawidowi, 
mówiąc : Szuka Sani ociec móy zabić 
cię ; A przetoż strzeż się proszę rano, 
a zataisz się y skryiesz.

3. A ia wyszedłszy stanę podle oyca 
mego na polu gdziekolwięk będziesz: 
y ia będę mówił o tobie do oyca mego: 
a cokolwiek pobaczę , to oznaymię 
tobie.

4. A tak mówił Jonathas o Dawi
dzie dobrze do oyca swego Saula , y 
rzeki do niego: Nie grzesz Królu 
przeciwko słudze twemu Dawidowi , 
boć nic nie winien, a sprawy iego sąć 
barzo pożyteczne.

5. Y położył duszę swą w ręce swey, 
y zabił Philistyna, y uczynił Pan zba
wienie wielkie wszemu Izraelowi : 
widziałeś y byłeś rad. Czemuż tedy 
grzeszysz przeciw krwi niewinney, 
zabiiaiąc Dawida, który iest bez winy?

6. Co gdy usłyszał Saul, ubłagany 
słowy Jonathy przysiągł, Zywie Pan, 
że nie będzie zabit.

7. Wezwał tedy Jonathas Dawida, 
y oznaymil mu wszystkie te słowa: y 
przywiódł Jonathas Dawida do Saula, 
y byl przed nim iako był wczora y 
dziś trzeci dzień.

8. Ale woyna zasię się wsczęła: y 
wyciągnąwszy Dawid , walczył prze
ciw Philistynom: ,y poraził ie porażką 
(Wielką, y uciekli przed obliczem iego.

9. Y popadł duch zły Pański Saula, 

a siedział w domu swym , y dzierżą! o- 
sczep: a Dawid grał naarfie ręką swą.

10. Y chcial Saul przebić Dawida 
osczepem ku ścianie , ale się Dawid 
umknął przed obliczem Saula: a o- 
sczep bez urazu utknął w ścianie, a 
Dawid uciekł, y zachował się nocy 
oney.

11. Posłał tedy Saul drabanty swe 
do doniu Dawidowego, aby go strze
gli y był zabit rano. Co gdy Dawido
wi powiedziała Michol żona iego, mó
wiąc: Ieśli się tey nocy nie schronisz, 
iutro umrzesz.

12. Spuściła go oknem; a on uszedł 
y uciekł, y zachowań iest.

13. Y wzięta Michol podobieństwo 
człowiecze, y położyła j i na łożu, a 
skórę sierścistą kozią położyła u gło
wy iego, y przykryła ji szatami.

14. A Saul posiał sługi, aby porwa
li Dawida; y odpowiedziano że cho- 
ruie.

15. Y zasię posiał Saul posly aby o- 
glądali Dawida mówiąc : Przynieście 
go do innie na łożu, aby był zabit.

16. A gdy posłowie przyszli, nale- 
ziono podobieństwo na łożu, a skóra 
kozia u głowy iego.

17. Y rzekł Saul do Michol: Cze
muś mię tak oszukała, y wypuściłaś 
nieprzyiaciela mego aby uciekł ? Y 
odpowiedziała Michol Saulowi; Iż 
on mówił mi: Puść mię, inaczey za- 
biię cię.

18. A Dawid ucieklszy zachowań 
iest, y przyszedł do Samuela do lla- 
matha, y oznaymil mu wszystko co 
mu uczynił Saul: y poszli on y Samuel, 
y mieszkali w Naioth.

19. Y powiedziano Saulow i od mó
wiących : Oto Dawid w Naioth wRa- 
matha.

20. Y posłał Saul sługi, aby por
wali Dawida : którzy gdy uyźrzeli 
gromadę proroków’ prorokuiących, y 
Samuela stoiącego nad nimi, przyszedł 
też na nie duch Pański, y ięli też sami 
prorokować.

21. Co gdy powiedziano Saulowi, 
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posiał y drugie posłance: y oni tez pro
rokowali. Y znowu posiał Saul trzecie 
posłance, którzy tez sami prorokowa
li. Y rozgniewany gniewem Saul,

22. Poszedł tez sam do Ramatha, y 
przyszedł aź do studnie wielkiey któ
ra iest w Socho , y spytał się y rzeki: 
Na którym mieyscu są Samuel y Da
wid ? Y odpowiedziano mu; Oto są 
w Naioth w Ramatha.

23. Y szedł do Naiotli w Ramatha, 
y przyszedł tez nań Duch Pański, a 
szedł idąc y prorokował, az przyszedł 
do Naioth w Ramatlia.

24. Y zewlókł tez y sam szaty swe, 
y prorokował z drugimi przed Samue
lem, y padał nagi przez cały on dzień 
y noc, skąd y wyszła przypowieść; 
Azaz y Saul między Proroki?

ROZDZIAŁ XX.

Jonathas powtórzywszy przymierze 
z Dawidem, usilnie u Oyca przeiednać 
gniew Dawidowi, lecz próżno: przed- 
się go iednak z ręku iego znakiem 
trzech strzał wyswobodził.

1. A.Le Dawid uciekl zNaioth, któ
ra iest w Ramatha , y przyszedłszy 
mówił przed Jonathą: Cóżem uczy
nił? co za nieprawość moia, a co za 
grzech móy przeciw oycu twemu , ze 
szuka dusze moiey ?

2. Który mu rzeki; Uchoway Bo
że, nie umrzesz: bo nie uczyni ociec 
móy nic wielkiego abo małego, az mi 
pierwey oznaymi: tey tedy tylko mo
wy ociec móy zataił przedemną: ża
dną miarą to nie będzie.

iL Y zasię przysiągł Dawidowi. A 
on rzeki: Wie zaiste ociec twóy, zem 
nalazł łaskę w oczu twoich, y rzecze: 
Niech o tern nie wie Jonathas, by się 
snąć nie frasował. Y owszem zywie 
Pan , y zywie dusza twoia, ze iednym 
tylko, źe tak rzekę, stopniem ia y 
Śmierć dzielimy się.

4. Y rzeki Jonathas do Dawida: Co

kolwiek mi rzecze dusza twoia, uczy
nię tobie.

5. Y rzeki Dawid do Jonathy: Oto 
iutro iest nów miesiąca, a ia wedle o- 
byczaiu zwyklem siedzieć podle Króla 
abym iadl, puść mię tedy ze się skry
ię na polu az do wieczora dnia trze
ciego.

6. Ieśli patrząc ociec twóy będzie 
się pytał o mnie, odpowiesz mu : Pro
sił mię Dawid aby szedł prędko do 
Bethlehem miasta swego : bo tam są 
ofiary uroczyste wszytkim z pokolenia 
iego.

7. Ieśli rzecze, Dobrze: pokóy bę
dzie słudze twemu. Ale ieśli się roz
gniewa, wiedz iz się dopełniła złość 
iego.

8. A tak uczyii miłosierdzie nad słu
gą twym: gdyźeś chciał abych przy
mierze Pańskie, ia sługa twóv, z tobą 
uczynił: ale ieśli iaka nieprawość iest 
we mnie , ty mię zabiy, a do oyca 
twego nie wódź mię.

9. Y rzeki Jonathas: Boże cię tego 
uchoway : ani bowiem bydź może, źe- 
bych ci, ieśli pewnie poznam źe się do
pełniła złość oyca mego przeciw to
bie , nie oznaymił.

10. Y odpowiedział Dawid do Jo- 
naty: Któż mi odniesie ieślibyć snaó 
odpowiedział ociec twóy o mnie c<* 
przykro ?

11. Y rzekł Jonathas doDawńda: 
Pódź a wynidźmy precz w pole, A 
gdy wyszli oba w pole ,

12. Rzeki Jonathas do Dawida: Pa
nie Boże Izraelów, ieśli się wywiem 
woley oyca mego iutro abo po iutrze; 
a będzie co dobrego o Dawidzie, a nie 
poślę zarazem do ciebie, a nie oznay- 
mięć,

13. To niech uczyni Pan Jonacie, 
y to niech przyczyni. Ale ieśliby złość 
oyca mego przecię trwała przeciw to
bie odkryię ucho twoie, y pusczę cięs 
źe póydziesz z pokoiem, a Pan będzie 
z tobą , iako byi z oycem moim.

1.4. A będęli źyw, uczynisz nade- 
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mną miłosierdzie Pańskie, a ieśli u- 
inrę,

15. Wie oddalisz miłosierdzia twe
go od domu mego aź na wieki, kiedy 
wykorzeni Pan nieprzyiacioly Dawi
dowe każdego z ziemie , niech zgładzi 
Jonathę z domu iego, a niech Pan 
szuka z ręki nieprzyiaciół Dawido
wych.

16. Y uczynił Jonathas przymierze 
z domem Dawidowym; Y szukał Pan 
z ręki nieprzyiaciół Dawida.

17. Y przydał Jonathas przysiądz 
Dawidowi, przeto ze go miłował; bo 
iako duszę swoię tak go miłował.

18. Y rzekł mu Jonathas: Jutro iest 
nów księżyca, a będą się o tobie py
tać :

19. Bo o mieyscu twoim będą się 
pytać aż do dnia trzeciego. A tak póy- 
dziesz prędko, y przyidziesz na miey
sce gdzie się kryć masz w dzień które
go się godzi robić, a będziesz siedział 
u kamienia któremu imię Ezel.

20. A ia wystrzelę trzy strzały po
dle niego, a strzelę iakoby ćwicząc się 
do celu.

21. Poślę tez y chłopca , mówiąc 
mu: Idź a przynieś mi strzały.

22. Ieśli rzekę chłopcu : Oto strza
ły przed tobą są, weźmi ie: ty przyidź 
do mnie, bo iest pokóy tobie, a nic 
nie masz złego , źywie Pan. Lecz ie
śli tak rzekę chłopcu: Oto strzały za 
tobą są: idź w ppkoiu, bo cię Pan 
wypuścił,

23. A o słowie któreśmy mówili ia 
y ty, niechay będzie Pan między mną 
a tobą aź pa wieki.

24. Skrył się tedy Dawid na polu, 
y przyszedł nów księżyca, y siadł król 
do stołu aby iadl chleb.

25. A gdy usiadł król na stolicy 
swey, (według obyczaiu) która była 
przy ścianie, powstał Jonathas, y siadł 
Abner z boku Saulowi, y zostało pró
żne mieysce Dawidowe.

26: Y nie rzeki Saul n’c onego dnia: 
bo myśli! źe mu się podobno przyda
ło nie bydź czystym, ani oczyścionym.

27. A gdy przyszedł wtóry dzień 
po nowiu, zaś zostało próżne mieysce 
Dawidowe. Y rzeki Saul do Jonathy 
syna swego; Czemu nie przyszedł syn 
Izai ani wczora ani dziś ieść?

28. Odpowiedział Jonathas Saulo
wi : Prosił mię usilnie, aby szedł do 
Bethlehem.

29. Y rzeki: Puść mię, bo ofiara 
uroczysta iest w mieście, ieden z bra
ciey moiey wezwał mię: a tak teraz 
ieślim nalazł laskę W’ oczu twoich, póy- 
dę prędko a oglądam bracią moię. 
Dla tey przyczyny nie przyszedł do 
stołu królewskiego.

30. Y rozgniewawszy się Saul na 
Jonathę, rzekł mu : Synu niewiasty 
chłopa do siebie ciągnącey, a za nie- 
wiem, ze milniesz syna Izai na hańbę 
twoię, y na hańbę sromotney matki 
twoiey ?

31. Bo przez wszytek czas, póki syn 
Izai będzie żyt na ziemi, nie umo
cnisz się ty, ani królestwo twoie. A 
tak iuz teraz pośli, a przywiedź go 
do mnie: bo iest synem śmierci.

32. A odpowiadaiąc Jonathas Sau
lowi oycu swemu, rzekł: Przecz ma 
umrzeć co uczynił ?

33. Y porwał Saul osczep aby go 
przebił. Y zrozumiał Jonathas źe po
stanowiono było od oyca iego aby za
bił Dawida.

34. Wstał tedy Jonathas od stołu w 
gniewie zapalczywości, y nie iadl Chle
ba wtórego dnia nowego księżyca. Bo 
się frasował o Dawida , dla tego źe; 
go był zawstydził ociec iego,

35. A gdy było rano, przyszedł Jo
nathas na pole według woley Dawido- 
wey, y chłopiec maty z nim.

36. Y rzekł do chłopca swego : Idź, 
a przynieś mi strzały, które wystrze
lam. A gdy chłopiec bieżał, wystrze
lił drugą strzałę za chłopca.

37. Przyszedł tedy chłopiec na 
mieysce strzały którą był wystrzelił 
Jonathas: y zawołał Jonathas za chło
pcem, y rzeki: Oto tani dalcy za tobą 
iest strzała.
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38. Y zaś zawołał Jonathas za chło
pięciem, mówiąc: Spiesz się rychło, 
nie stóy. Tedy pozbierało chłopię 
Jonathy strzały, y przyniosło do pana 
swego :

3g. A co się działo zgoła niewie- 
dzial. Bo tylko Jonathas a Dawid rzecz 
wiedzieli.

40. Dał tedy Jonathas oręże swe 
chłopcu, y rzeki mu: Idź a zanieś do 
miasta.

41. A gdy odszedł chłopiec, wstał 
Dawid z mieysca które patrzyło na 
południe: y padłszy twarzą na ziemię, 
pokłonił się trzecikroć: y pocałowa
wszy ieden drugiego, płakali pospołu, 
a więcey Dawid.

42. Y rzeki Jonathas do Dawida : 
Idź w pokoiu : cośmy przysięgli oba 
na imię Pańskie, mówiąc: Pan niech 
będzie między mną y tobą , y między 
nasieniem moim y nasieniem twoim 
aź na wieki.

43. Y wstał Dawid y odszedł: ale y 
Jonathas wszedł do miasta.

ROZDZIAŁ XXI.

Dawid uchodząc Saulowi, przyszedł 
do Nobe. A będąc głodny, chleb po 
święcony iadł, który mu dat Kaptan 
Achimelech: y miecz Goliaszów. Po
tym uciekł do Achis Króla Gethejskie- 
go, gdzie się zmyślił bydź szalonym.

1. 1 Dawid przyszedł do Nobe do 
Achimclecha kapłana ; y zdumiał się 
Achimelech, dla tego, źe przyszedł 
Dawid.

2. Y rzeki mu: Czemuś ty sam a 
nikogo nie masz ż sobą. Y rzeki Da
wid do Achimelecha kapłana : Król 
mi przykazał mowę, y rzekł.- Żaden 
niech niewie rzeczy, dla któryś posia
ny odemnie y iakiemci dał przykaza
nie, bo y z sługami zmówiłem się na 
ono y na ono mieysce.

3. A tak teraz ruaszli co do ręku a

by z pięcioro chleba day mi, abo co
kolwiek naydziesz.

4. A odpowiadaiąc kapłan Dawido
wi, rzeki mu : Niemam chleba pospo
litego (*) diilręki iedno tylko chleb 
święty: ieśli czyści są służebnicy a 
zwlascza od niewiast ?

5. Y odpowiedział Dawid kapłano
wi, y rzeki mu: Zaiste, ieśli idzie o 
niewiasty : strzymaliśmy się od wczo- 
rayszego y dziś trzeciego dnia, kiedy- 
śmy wychodzili y były naczenia słu
żebników święte, aleć ta droga zma
zana iest, wszakże y ta dzisia poświę
cona będzie w naczyniach.

6. A tak dał mu kapłan chleb po
święcony : bo nie było tam chleba, ie
dno tylko chleby poktadne, które by
ły wzięte od obliczności Pariskiey, aby 
położono chleby ciepłe. Math: 12. 3.

7. A był tam ieden maź z sług Sau- 
Iowych onego dnia we wnątrz przy
bytku Pańskim: a imię iego Doeg Idu- 
meyczyk, namożnieyszy z pasterzów 
Saulowych.

8. Y rzekł Dawid do Achimelecha : 
Maszli tu na dorędziu osczep abo 
miecz? bo miecza mego y oręża mego 
nie wziąłem z sobą. Bo mowa Króle
wska przynaglała.

9. Y rzekt kapłan: Oto tu m:ecz 
Goliatha Pliilistyna, któregoś zabił w 
Dolinie Therebinthu, uwiniony w 
płascz za Ephod, cliceszli ten wziąć 
weźmi: bo prócz tego niemasz tu in
nego. Y rzeki Dawid: Niemasz dru
giego podobnego temu, day mi go.

10. Wstał tedy Dawid, y uciekł o- 
nego dnia przed Saulem: y przyszedł 
do Achis Króla Geth.

11. Y rzekli słudzy Achis do niego, 
gdy uyźrzeli Dawida.- Aza nie ten iest 
Dawid Król ziemie? Azaz nie temu 
śpiewano w tańcach, mówiąc : Poraził 
Saul tysiąc, a Dawid dziesięć tysięcy ? 
Eccl-. Igy

12. Y wziął Dawid mowy one w 
serce swe, y zląkł się barzo od oblicza 
Achis Króla Geth.

13. Y odmienił usta swoię przed 
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niemi, y upailal między rękoma ich: 
y tłukł się o drzwi u forty, y zście- 
kaly śliny iego na brodę.

i/t. Y rzeki Acliis do dug swoich: 
Widzieliście człowieka Sjalonego: cze- 
inuzeście go do mnie przywiedli ?

15. Czyli nam schodzi na szalonych 
żeścic przywiedli aby szalał przede
mną ? a więc ten ma wniść do domu 
mego ?

ROZDZIAŁ XXII.

Dawid przyiąwszy ku sobie ludzi 
nie mato, w iaskini Odolla, ztąd się 
wyprawił do Króla Moabskiego , ztąd 
za radą Proroka Gad wrócił się do zie
mie Judzkiey: a Saul wszystkie Ka

pituły przez Doega kazał wybić, prócz 
Abiatara, który uciekt do Dawida.

i. Poszedł tedy Dawid zonąd, y 
uszedł do iaskinie Odollam. Co u- 
slyszawszy bracia iego, y wszystek 
dom oyca iego, przyszli tam do niego.

2. Y zeszli się do niego wszyscy , 
którzy byli utrapieni, y którzy się by
li zadłużyli, y w gorzkości serca; y 
został ich książęciem, a było ich przy 
nim około czterech set mężów.

3. Y poszedł Dawid z onąd do Ma- 
splia, która iest Moab: y rzeki do Kró
la Moab; Niechay pomieszka, proszę, 
ociec móy y matka moia z wami, aż się 
dowiem co ze mną Bóg uczyni.

4- Y zostawi! ie przed obliczem 
Króla Moab , y mieszkali u niego po- 
■wszytkie dni których Dawid byl na 
zamku.

5. Y rzeki Gad prorok do Dawida : 
Nie mieszkay na zamku, iedż a ciągni 
do ziemie Juda. Y iechał Dawid y 
przyszedł do łasa Hareth.

6. Y usłyszał Saul, ze się ukazał 
Dawid y mężowie którzy z nim byli. 
A Saul gdy mieszkał w Gabaa, y byt 
w gaiu który iest w Rama , trzymaiąc 
oszczep w ręce, a wszyscy słudzy iego 
stali około niego.

7. Rzekł do sług swych, którzy 
przy nim stali: Sluchaycie teraz sy
nowie Jemini: izai i wszytkim wam da 
syn Izai pola y winnice ; y wszystkich 
was poczyni tysiączniki y setniki:

8. Zeście się wszyscy sprzysięgli 
przeciwko mnie, a niemasz tego ktoby 
mi oznaymii, zwlascza gdyż y syn 
móy przymierze uczynił z synem Izai? 
Nie masz ktoby się mnie z was użalił, 
ani ktoby mi oznaymii: przeto ze pod
burzył syn móy sługę mego przeciwko 
mnie, który czyha na mię az po dziś 
dzień.

9. A odpowiadaiąc Doeg Idumey- 
czyk, który stał, a byl pierwszy mię
dzy sługami Saulowymi: Widziałem, 
pry, syna Izai w Nobe u Achimelecha 
syna Achitob kapłana:

10. Który się radził za nim Pana, y 
dał mu strawy : ale y miecz Goliatha 
Philistyriczyka dal mu.

11. Postał tedy Król aby przyzwano 
Achimelecha kapłana syna Achitob, y 
wszytek dom oyca iego , kapłanów 
którzy byli w Nobe , którzy wszyscy 
przyszli do króla.

12. Y rzeki Saul do Achimelecha: 
Sluchay synu Achitob. A on odpo
wiedział : Owom ia panie.

13. Y rzekł do niego Saul: Czemu- 
ście się sprzysięgli na mię, ty y syn 
Izai, y dałeś mu clileba y miecz, y 
radziłeś się za nim Boga, aby powstał 
na mię zdraycą będąc aż do dnia dzi
sieyszego ?

14. Y odpowiedaiąc Achimclech 
Królowi rzeki: A któż ze wszech sług 
twoich wierny iako Dawid , y zięć 
Królewski, y idący na roskazanie two
ie , y zacny w domu twoim ?

15. A zam dziś począł radzić się on 
Boga? Uchoway mię Boże : Niech się 
nie domniemawa Król na sługę swego 
takowey rzeczy we wszytkim domu 
oyca mego: bo niewiedział sługa twóy 
o tey sprawie nic, abo małego aha 
wielkiego.

16. Y rzekł Król; Śmiercią umrzesz 
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Achimelechu ty y wszytek dom oyca 
twego.

17. Y rzeki Król sługom którzy sta
li około niego: Obróćcie się, a pobiy- 
cie kaplany Pańskie: bo ręka ich iest 
z Dawidem : wiedząc ze ucieka! a nie 
oznaymili mi. Lecz niechcieli słudzy 
królewscy rąk swoich podnieść na ka- 
płany Pańskie.

18. Y rzeki Król Doegowi: Obróć 
się ty, a rzuć się na kaplany. Y obró
ciwszy się Doeg Idumeyczyk targnął 
się na kaplany, y zamordował dnia 
onego ośmdziesiąt y pięć mężów u- 
branych w Ephod lniany.

19. A Nobe miasto kapłańskie po
raził pasczęką miecza, męze, y nie
wiasty, y dziatki, y ssące, y wołu, y 
osła , y owcę pasczęką miecza.

20. Lecz uszedłszy ieden syn Achi- 
melecha syna Acliitob, któremu imię 
było Abiathar, uciekl do Dawida,

21. Y oznaymił mu źe Saul pobił
kaplany Pańskie. *

22. Y rzeki Dawid Abiatharowi: 
Wiedziałem onego dnia gdy tam. był 
Doeg Idumeyczyk, źe pewnie miał 
powiedzieć Saulowi: lam iest winien 
śmierci .wszystkich dusz oyca twego.

23. Mieszkay ze mną, nie boy się: 
Ieśli kto będzie szukał dusze moićy, 
będzie szukał y dusze twoiey, y bę
dziesz przy mnie zachowań.

ROZDZIAŁ XXIII.

lalo Dawid ratował miasta Ceylu, 
ale Saul go przedsię, szukał: Ionatha 
cieszył Dawida , a Dawid uszedł na- 
sadzek zdradnych Saulowych.

1. Y Powiedziano Dawidowi , mó
wiąc : Oto Philistynowie dobywaią 
Ceilę, y plondruią gumna.

2.*Radzil  się tedy Dawid Pana, mó
wiąc : Mamli iśdź a porazić te Phili
styny? Y rzeki Pan do Dawida: Idź, 
a porazisz Philistyny, y Ceylę wyba
wisz.

3. Y rzekli mężowie którzy byli z 
Dawidem, do niego: Oto my tu w 
Judzkiey ziemi będąc, boimy się: a 
cóź więcey ieśli póydziem do Ceile ku 
woyskom Philistyriskim ?

4. Znowu tedy Dawid radził się 
Pana. Który odpowiadając, rzeki mu: 
Wstań a idź do Ceile, bo ia dam Phi
listyny w rękę twoię.

5. Poszedł tedy Dawid, y mężowie 
iego do Ceili, y walczył z Philistyny , 
y zapędził bydła ich , y poraził ie po
rażką wielką: y wybawił Dawid mie- 
sczany Ceile.

6. Lecz na on czas gdy uciekał A- 
biathar syn Acliimelechów do Dawida 
do Ceile, przyszedł byi maiąc z sobą 
Ephod.

7. Y powiedziano Saulowi że Da
wid wszedł do Ceile: y rzeki Saul: 
Dał go Bóg w ręce moie, y zawarty 
iest wszedłszy do miasta, w którym są 
bramy y zamki.

8. Y przykazał Saul wszytkiemu lu
du. aby szli na woynę do Ceile. y ob
iegli Dawida y lud iego.

9. Czego, gdy się Dawid dowiedział, 
iż mu Saul potaiemnie złe gotował, 
rzeki do Abialhara kapłana: Przyłóż 
Ephod.

10. Y rzeki Dawid: Panie Boże I- 
zraelów, słyszał tę wieść sługa twóy, 
że Saul gotuie się przyiśdź do Ceile, a- 
by zburzył miasto dla mnie.

11. Wydadząli mnie mężowie Ceili 
w ręce iego ? a przyiedzieli Saul iako 
słyszał sługa twóy? Panie Boże Izrae- 
lów oznaymi słudze twemu. Y rzckł 
Pan: Przyiedzie.

12. Yrzekł Dawid: Wydadząli mię 
mężowie Ceili y męźe którzy ze mną 
są w ręce Saulowe ? Yrzeki Pan: Wy
dadzą.

13. W stał tedy Dawid y mężowie 
iego około sześci set, y wyszedłszy z 
Ceile , y tu y owdzie się tułali niepe
wni, y powiedziano Saulowd, że uciekl 
Dawid z Ceile, y uszedł: przełóż za
niechał wyiechać.

14. A Dawid mieszkał na pusczy 
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po mieyscach mocnych, y mieszkał na 
górze pusczy Ziph na górze ciemnćy, 
wszakże go Saul szuka! po wszytkie 
dni: y nie da! go Bóg w ręce iego.

15. Y uyźrzał Dawid źe wyszedł 
Saul szukać dusze iego. A Dawid byt 
na pusczy Ziph w lesie.

16. Y wstał Jonathas syn Saulów y 
szedł do Dawida do łasa, y posilił rę
ce iego w Bogu, y rzeki mu.

17. Nie bóy się: bo cię nie naydzie 
I-ęka Saula oyca mego, a ty królować 
będziesz nad Izraelem , a ia będę wtó
ry po tobie: lecz y Saul ociec móy o 
tym wie.

18. A tak postanowili oba przymie
rze przed Panem: y mieszkał Dawid 
w lesie, a Jonathas wrócił się do do
mu swego.

19. Y wstąpili Zypheyczycy do Sau
la w Gabaa, mówiąc; Aza oto Dawid 
nie kryie się u nas po mieyscach be- 
spiecznych lasu na pagórku Hachila , 
która iest po prawey stronie pusczy ?

20. A tak teraz iako pragnęła du
sza twoia żebyś ziechał, ziedz, a nasza 
będzie podać go w ręce królewskie,

21. Y rzeki Saul: Błogosławieniście 
wy od Pana, iźeście się mnie użalili.

22. A tak idźcie, proszę, a gotuycie 
pilniey, y czyńcie dworniey, y wy- 
szpieguycie mieysce gdzie iest noga 
iego, abo kto go tam widział, bo my
śli o mnie ze nań chytrze się zasadzam.

23. Wypatrzciesz a obaczcie wszy
tkie iamy iego, w których się tai: a 
wróćcie się do mnie na pewną rzecz, 
że póydę z wami: a choćby się też skrył 
w ziemię, będę go szukał we wszy
tkich tysiącach Judzkich.

24. A oni wstawszy, poszli do Ziph 
przed Saulem: a Dawid y mężowie ie
go byli na puscy Maon na polach po 
prawey Jesimon.

26. Jechał tedy Saul y towarzysze 
iego szukać go; lecz dano znać Dawi
dowi , y natychmiast stąpił na skalę, y 
mieszkał w pusczy Mao : Co gdy u- 
słyszal Saul, gonił Dawida na pusczy 
Maon.

26. Y iechał Saul po boku góry z 
iedney strony : a Dawid y mężowie ie
go byli z boku góry po drugiey stro
nie ; y iuź był Dawid zwątpił żeby 
mógł uyśdź przed obliczem Saula: A 
tak Saul y mężowie iego na kształt 
wieńca obtoczyli Dawida y męże iego, 
aby ie poymali.

27. Y przybieżał poseł do Saula 
mówiąc: Pośpiesz się, a przyiedź, bo 
Philistynowie wtargnęli w ziemię.

28. A tak wrócił się Saul przesta
wszy gonić Dawida, y ciągnął prze
ciw Philistynoin , y dla tego nazwali 
ono mieysce Skalą rozłączaiącą.

ROZDZIAŁ XXIV.

Dawid kryiąc. sieb w pusczey En- 
gaddy, urżnął kray ptascza Saulowe- 
go: y od zabicia go wybawił. Prze
to Saul uznawszy się, a bacząc ze iuź 
Dawid miat królować za wolą Dozą: 
wziąwszy od niego przysięgę, poiednat 
się z nim , aby y potomstwa iego nie 
wygładził.

r. Y Wyciągnął Dawid zonąd; y 
mieszkał na mieyscach bespiecznycli 
Engaddi.

2. A gdy się wrócił Saul od pogoni 
za Philistyny, powiedziano mu, rze
kąc: Oto Dawid iest na pusczy Engad
di.

3. A tak wziąwszy Saul trzy tysiące 
mężów przebranych ze wszytkiego I- 
zraela, poszedł szukać Dawida y mę
żów iego, y po naprzykrzeyszych ska
łach, poktórychiedno dzikie kozy mo
gą chodzić.

4. Y przyciągnął ku chlewom o- 
wczym, które się natrafiły idącemu, a 
była tam iaskinia, do którey wszedł 
Saul na potrzeby przyrodzone: a Da
wid y mężowie iego taili się we wnę- 
trzney części iaskini.

5. Y rzekli słudzy Dawidowi do nie
go : Oto dzień , o którym Pan mówił 
do ciebie : la dam w ręce twe nie- 
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przyiaciela twego, żebyś mu uczynił 
iako się będzie podobało w oczach 
twych. Wstał tedy Dawid, y urżnął 
pocichti kray płascza Saulowego.

6. Potym uderzyło Dawida serce 
iego , przeto ze urżnął kray płascza 
Saulowego.

7. Y rzekł do mężów swoich: 
Niech mi będzie miłościw Pan, że
bym nie uczynił tey rzeczy Panu me
mu pomazańcowi Pańskiemu, żebym 
miał ściągnąć nań rękę moię, ponie
waż iest pomazaniec Pański.

3. Y przelotni! Dawid nięze swe 
mowami, y nie dopuścił im powstać 
na Saula : a Saul wstawszy z iaskinie, 
szedł zaczętą drogą.

9. Potym wstał y Dawid za nim : a 
wyszedłszy z iaskinie zaw ołał za Sau- 
lem, mówiąc; Panie móy królu. Y 
obeyźrzał się Saul nazad; a Dawid 
schyliwszy się twarzą ku ziemi, po
kłonił się,

10. Y rzekł do Saula: Czemu słu
chasz słów ludzi mówiących, Dawid 
szuka złego przeciw tobie ?

11. Oto dziś widziały oczy twoie, 
ze mi cię Pan dal w rękę moię w ia- 
skini: y myśliłein cię zabić, aleć prze
puściło oko moie , bom rzekłt Nie 
ściągnę ręki na pana mego, bo iest 
pomazaniec Pański.

12. Y owszem oycze móy , obacz, 
y poznay kray płascza twego w ręce 
moiey: zeć gdym urzynat koniec pia- 
scza twego, niechciałem ściągnąć ręki 
moiey na cię, poznay a obacz źeć nie
masz w ręce moiey złości, ani niepra
wości , anim zgrzeszył przeciw tobie: 
a ty godzisz na duszę moię, abyś ią 
odiąt

13. Niech rozsądzi Pan między mną 
a tobą, a niecli się krzywdy moiey Pan 
pomści nad tobą: a ręka moia niech 
nie będzie na tobie.

<4 lako y w starey przypowieści 
mówią : Od niezbornych wynidzie 
niezbozność ; a tak ręka moia niech 
nie będzie na tobie.

i5. Kogoz prześladuiesz, Królu I

zraelski kogo prześladuiesz ? Psa zde
chłego prześladuiesz, a pchłę iednę.

16. Niech Pan będzie sędzią, a 
niech rozsądzi między mną a tobą : a 
niech obaczy y osądzi sprawę moię, a 
niech mię wyrwie z ręki twoiey.

17. A gdy skończył Dawid mówiąc 
mowy takie do Saula, rzeki Saul: A 
twóyźe to głos Dawidzie synu móy ? 
y podniósł Saul swóy glos y płakał:

18. Y rzeki do Dawida: Sprawie- 
dliwszyś ty iest nizli ia : boś ty mnie 
oddał dobrze, a iain tobie złym oddał.

19. Tyś tez dziś okazał coś mi do
brego uczynił: iako mię dał Pan w 
rękę twoię a nie zabiłeś mię.

20. Bo któż gdy naydzie nicprzy- 
iaciela swego wypuści go na drogę do
bra? Ale Pan niechay ci odda nagrodę 
tę za to coś mi dziś uczynił,

21. A teraz iz wiem, ze pewnie 
masz królować, y będziesz miał w rę
ce swóy królestwo Izraelskie,

22. Przysięz mi przez Pana, ze nie 
wygładzisz potomstwa mego po mnie, 
a nie wytracisz imienia mego z domu 
oyca mego.

23. Y przysiągł Dawid Saulowi, 
Odszedł tedy Saul do domu swego: a 
Dawid y mężowie iego wstąpili na 
mieysca prześpiecznieysze.

ROZDZIAŁ XXV.

Samuela gdy umarł płaczą, Dawid 
rozgniewat się na Nabala przez głupią 
odpowiedź iego, ale Abigail zona iego 
Ukróciła gniew iego, którą po śmierci 
Nabaia poiąt Dawid. A Saul Michol 
córkę swą wydal za Phalta.

1. A Samuel Umarł, y zebrał się 
wszystek Izrael, y płakali go, ypo- 
grzebli go w domu iego w Ramatha. 
Dcci. 46. 23. '

2. A powstawszy Dawid poszedł na 
pusczą Pharan, Lecz mąz niektóry byt 
na pusczy Maon, a maiętność iego w 
Karmelu,a człowiek on bardzo wielki: 
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y miał owiec trzy tysiące: y tysiąc 
kóz; y trafiło się że strzyżono trzodę 
iego w Karmelu.

3. A imię męża onego było Nabal ; 
a imię zony iego Abigail. A była to 
niewiasta bardzo mądra y piękna; ale 
mąz iey był nie użyty bardzo, zły y 
złośliwy: a był z narodu Kaleb.

4. A gdy usłyszał Dawid na pusczy 
ze strzygi Nabal trzodę swoię,

5. Postał dziesiąci młodzieńców, y 
rzekł im: Idźcie do karmelu , a przyi- 
dziecie do Nabala y pozdrowicie go 
imieniem moim spokoynie.

6. Y rzeczecie; Niechay będzie 
braciey moiey y tobie pokóy, y do
mowi twemu pokóy, y wszystkim 
rzeczam które masz, niech będzie po
kóy.

7. Słyszałem że strzygą pasterze 
twoi, którzy byli z nami na pusczy: 
nigdyśmy im przykrymi nic byli, y 
nigdy nie ubyło im nic z trzody , 
przez wszytek czas którego byli znami 
w Karmelu.

8. Zapytay sług twoich , a powie- 
dząć ; Przetoź teraz niech naydą słu
żebnicy twoi laskę w oczu twoich 
bośmy w dobry dzień przyszli, cokol
wiek naydzie ręka twoia day służebni
kom twoim, y synowi twemu Dawi
dowi.

<). A gdy przyszli słudzy Dawidowi, 
mówili do Nabala wszytkie te słowa 
imieniem Dawidowym ; y umilknęli.

10. A odpowiedaiąc Nabal sługom 
Dawidowym rzeki; Co iest Dawid ? y 
co iest Izai ? dziś się namnożyło sług 
którzy uciekaią od panów swoich.

11. Więc ia wezmę chleb móy y 
wodę moię, y mięso bydła którem 
pobił dla postrzyżników moich, a dam 
mężom, których niewiem zkąd są ?

12. A tak odeszli słudzy Dawidowi 
drogą swą , y wróciwszy się przyszli 
y powiedzieli mu wszystkie słowa któ
re byl rzeki.

13. Rzeki tedy Dawid sługom 
swoim; Przypasz każdy miecz swóy. 
1 przypasali wszyscy miecze swoie, 

przypasał też y Dawid miecz swóy : y 
szli za Dawidem iakmiarz czterysta 
mężów ; a dwieście zostało przy rze
czach.

14. Y powiedział Abigail żenie Na- 
balowey ieden sługa iey, rzekąc; Oto 
Dawid przysłał poslarice z pusczy, aby 
błogosławili Panu naszemu, a niechęć 
im pokazał.

15. Ludzie ci dosyć nam dobrzy by
li, y nie przykrzyli się nam ; y nigdy 
nam nic nie zginęło przez wszytek 
czas pokiśmy z nimi byli na pusczy:

16. Byli nam miasto muru tak w 
nocy iako y we dnie , po wszystkie 
dni pokiśmy paśli przy nich trzody.

17. Przeto obacz a rozmyśl się co 
masz uczynić: boć się dopełniła złość 
na męża twego, y na dom twóy, a on 
iest syn Belial, tak iż żaden nie może 
z nim mówić

18. Pośpieszyła się tedy Abigail, y 
wzięła dwieście chleba, y dwa bukłaki 
wina y piąci baranów warzonych, y 
pięć miar prażma, y sto wiązanek 
rozynków , y dwieście wiązek fig, y 
włożyła na osły.

19. Y rzekia sługom swoim: Idź
cie przedemną: oto ia poiadę za wa
mi a mężowi swemu Nabalowi nie- 
oznayiniła.

20. A gdy wsiadła na osła , y ziez- 
dżała z góry: Dawid y mężowie iego 
zieżdżali przeciwko niey : którym o- 
na zaiechata.

21. Y rzeki Dawid: Zaprawdę dar- 
mom strzegł wszego co ten miał na 
pusczy , y nic nie zginęło ze wszego 
co do niego należało, a oddał mi zle 
za dobre.

22. To niech uczyni Bóg nieprzy- 
iaciolom Dawidowym, y to niech 
przyczyni, ieśli zostawię do zarania ze 
wszego co do niego należy mokrzące- 
go na ścianę.

23. A gdy Abigail uyźrzała Dawida, 
pośpieszyła się y zsiadła z osła y pa- 
dla przed Dawidem na oblicze swoie , 
y pokłoniła się mu do ziemie,

24. Y padła u nóg iego , y rzekła :
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Niech będzie na mnie ta nieprawość , 
móy panie : proszę niech służebnica 
twoia mówi w uszu twoich; a posłu- 
chay slow sługi twoiey.

23. Niech nie kładzie proszę Pan 
móy Król serca swego na męża tego 
niezbożnego Nabala: boć wedle imie
nia swego głupi iest, y głupstwo iest 
z nim : a ia sługa twoia nie widziałam 
służebników twoich, Fanie móy, któ
reś posłał. '

26. Przeto teraz Panie móy, żywię 
Pan y żywię dusza twoia, który cię 
zahamował, abyś nie przyszedł na 
krew, y zachował rękę twoię tobie; 
a teraz niech będą iako Nabal nieprzy
jaciele twoi, y którzy szukaią Panu 
memu złego.

27. Przeto przyimi to błogosła
wieństwo, które przyniosła sługa two
ia tobie Panu memu, a day sługom 
którzy chodzą za tobą Panem moim.

28 Znieś występek służebnice two
iey .• czyniąc bowiem uczyni Pan to
bie Panu memu dom wierny , ponie
waż walki Pańskie ty walczysz, Panie 
móy : przełóż , niechay się w tobie 
złość nie nayduie po wszytkie dni ży
wota twego:

29. Bo ieśli kiedy powstanie czło
wiek prześladuiący cię , y szukaiący 
dusze twoiey, będzie dusza Pana me
go strzeżona iakoby w wiązce żywią
cych u Pana Boga twego; lecz dusza 
nieprzyiaciół twoich będzie obracana 
iako w pędzie y obrocie proce.

30. Gdy tedy uczyni Pan tobie Panu 
memu wszytko co dobrego o tobie 
mówił, y postanowi cię Książęciem 
nad Izraelem:

3r. Nie będzie to tobie ku żałości, 
ani ku obrażeniu sumnienia Pana me
go, żeś wylał krew niewinną, abo ześ 
się sam pomścił; a gdy Pan dobrze u- 
czyni Panu memu, wspomnisz na słu
gę swoię.

32. Y rzeki Dawid do Abigail: Bło
gosławiony Pan Bóg Izraelów, który 
cię dziś posłał przeciwko mnie, y bło
gosławiona wymowa twoia.

33. Y błogosławionaś ty, któraś 
mię zawściągnęła dzisia, zero nieszedt 
na krew, y żebym się pomścił ręką 
swą.

34. Bo inaczey , żywię Pan Bóg I- 
zraelów, który mię zawściągnąt a- 
bymci źle nie uczynił: byś mi była 
prędko nie zaiechała drogi, nie został 
by był Nabalowi aż do światła ranne
go mokrzący na ścianę.

35. A tak przyiął Dawid z ręki iey 
wszystko co mu była przywiozła, y 
rzeki iey: Iedź z pokoiem do domu 
twego, otom usłuchał głosu twego , y 
uczciłem osobę twoię.

36. Przyszła Abigail do Nabala: a 
oto miał ucztę w domu swoim, iako 
ucztę Królewską, a serce Nabajowo 
wesołe: bo był barzo piian: y nie 
powiedziała mu słowa małego albo 
wielkiego aż do zarania,

37. A na świtaniu gdy stawił wi
no Nabal, powiedziała mu żona iego 
te słowa, y obumarło serce iego we
wnątrz, y stal się iako kamień,

38. A gdy minęła dziesięć dni, za
bił Pan Nabala, y umarł:

3g. Co gdy usłyszał Dawid że u- 
marl Nabal, rzekł; Błogosławiony 
Pan, który osądził sprawę zelżywości 
maiey z ręki Nabalowey, a sługę swe
go uchował odezlego, a złość Nabalo- 
wę oddal Pan na głowę iego. Posłał 
tedy Dawid y mówił-da Abigail, żeby 
ią wziął sobie za żonę,

40. Y przyszli słudzy Dawidowi do 
Abigail do Karmela, y mówili do niey 
rzekąc; Dawid posłał nas do ciebię, 
aby cię wziął sobie za żonę.

41. Która powstawszy pokłoniła się 
obliczęm do ziemie y rzeklą; Oto słu
żebnica twoia niechay będzie sługą, a- 
by umywała nogi sług Pana mego.

42. Ypośpieszyła się Abigail y wsia
dła na osła , y pięć panien iey służe
bnych poszły z nią, y icchala za po
słańcy Dawidowemi, y byłą Żoną 
iego.

43. Ale y Achinoam wziął Jiawid 3 
Izraela : y były obie żonami iego.
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44- A Saul dat Michol córkę swą 
Bonę Dawidowę Phaltemu synowi Lais, 
który byi z Gallim.

ROZDZIAŁ XXVI.

Dawid od 7.ypheyczyków Saulowi 
wydany , Szeffelin y Kubek Saulowi 
wziął taynie, co obaczywszy Saul, wy
znał się bydż winnym, a Dawidowi 
obiecał pokóy.

1. Y Przyszli Zipheyczycy do Saula 
w Gabaa, mówiąc : Oto się Dawid 
kryie na pagórku Hachila, który iest 
przeciw pustyni.

2. Y powstał Saul, y iechal na pu
sczą Ziph, a z nim trzy tysiące mę
żów z wybranych Izrael, aby szukał 
Dawida na pusczy Ziph.

3. Y położył się obozem Saul w Ga
baa Hachila, która byia przeciwko 
pustyni na drodze: a Dawid mięszkał 
na pusczy. A widząc ze przyiechai 
Saul za nim na pusczą,

4. Posiał szpiegi, y dowiedział się 
ze tam przyiechai zapewne,

5. Y wstał Dawid potaiemnie, y 
przyszedł na mieysce gdzie był Saul:a 
gdy uyźrzal mieysce na którym spal 
Saul, y Abner syn Ner, hetman woy
ska iego, y Saula śpiącego w namiecie, 
a inny lud około niego;

6. Rzekł Dawid do Achimelecha 
Hetheyczyka y do Abisai syna Sarwiey 
brata Joabowego, mówiąc ; Kto póy- 
dzie zcmną do Saula do obozu? Y 
rzeki Abisai: la póydę z tobą.

7. Przyszedł tedy Dawid y Abisai do 
ludu w nocy, y naleźli Saula lezące
go y śpiącego w namiecie, a oszczep 
utkwio.ny w ziemi u głowy iego : a 
Abnera y lud śpiące około niego.

8. Y rzeki Abisai do Dawida; Zam
knął Bóg nieprzyiaciela twego dziś w 
ręce twoie: a tak przebiię go teraz 
osczepem do ziemie raz, a drugi raz 
nie będzie potrzeba.

9. Y rzeki Dawid do Abisai; Nie

zabiiay go bo któż wyciągnie rękę 
swą na pomazańca Pańskiego , a nie 
winien będzie? r 1

10. Y rzeki Dawid.- Zywie Pan, iź 
ieśli go Pan nie zabiie, abo dzień ie
go nie przyidzie źe umrze, albo na 
woynę wyiechawszy nie zginie:

11. Niech mi będzie miłośclw Pan 
abych nie ściągnął ręki moiey na po
mazańca Pańskiego. A tak teraz we- 
źmi osczep , który iest u głowy iego, 
y kubek wody, a odeydźmy.

12. Wziął tedy Dawid osczep, y ku
bek wody, który był w głowach Sau- 
lowych y poszli.- a nie było nikogo 
coby widział5 y zrozumiał, y oczucił 
się, ale wszyscy spali, bo sen Pański 
przypadł był na nie,

13. A gdy przeszedł Dawid na dru
gą stronę y stanął na wierzchu góry z 
daleka, a byt wielki plac między ni
mi ,

14. Y zawołał Dawid na lud y na 
Abnera syna Ner, mówiąc: Anieo- 
zowiesz się Abnerze ? Y odpowiadaiąc 
Abner, rzeki: Ktoś ty co wołasz, a 
niepokóy czynisz królowi ?

15. Y rzeki Dawid do Abnera: Azaś 
ty nie mąż ? a kto drugi podobny to
bie w Izraelu ? przecz żeś tedy nie 
strzegł pana twego Króla ? bo przy
szedł ieden z ludu żeby zabił Króla pa
na twego.

16. Nic dobrać to rzecz którąś 11- 
czynił: żywię Pan, żeście wy synowie 
śmierci, którzyście nie strzegli pana 
swego pomazańca Pańskiego ; a teraz 
patrz gdzie iest osczep królewski, y 
gdzie iest kubek wody, który byl w 
głowach iego.

17. Y poznał Saul głos Dawidów, y 
rzeki : A twóyże to glos synu móy 
Dawidzie ? Y rzeki Dawid: móy glos, 
panie móy Królu.

18. Y rzeki : Dla czego pan móy 
prześladuie sługę swego? Coin uczy
nił ? abo co zazłosć iest w ręce mo
iey ?

19. A tak teraz proszę królu panie 
móy, postuchay słów sługi twego ; Ie„ 
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śli cię Pan pobudza przeciwko mnie , 
niecliay powonia ofiary: ale ieśli sy
nowie człowieczy, przeklęci są przed 
oczyma Pańskimi, który mię dzisia 
wyrzucili, żebym nie mieszka! w dzie
dzictwie Pańskim, mówiąc: Idź, 
sluź cudzym bogom.

20. A teraz niechay nie będzie wy
lana krew moia na ziemię przed Pa
nem: bo wyiecha! król Izraelski aby 
szuka! pchły iedney iako gonią kuro
patwę po górach.

21. Y rzeki Saul: Zgrzeszyłem, 
wróć się synu móy Dawid; boć iuź 
więcey źle czynić nie będę, ponieważ 
droga była dusza moia dzisia w oczach 
twoich: bo iawna to żem głupie u- 
cźynil, y nie wiedziałem bardzo siła.

22. Y odpowiadaiąc Dawid, rzekł: 
Owo osczep królewski: niech przyi
dzie ieden z sług królewskich a weź
mie ji.

23. A Pan oddał każdemu według 
sprawiedliwości swey, y wiary bo cię 
dziś dal Pan w rękę moię, y niechcia- 
łem ściągnąć ręki moiey na pomazań
ca Pańskiego.

24- Ą iako dziś wielee uważona 
iest dusza twoia w oczach moich: tak 
niechay będzie wielce uważona dusza 
moia w oczach Pańskich, a niech mię 
wybawi ze wszego ucisku.

a5. Rzekł tedy Saul do Dawida; Blo 
goslawionyś ty synu móy Dawidzie, a 
iście czyniąc czynić będziesz, y mogąc 
przemożesz. Y odszedł Dawid w dro
gę swoię, a Saul się wrócił na mieysce 
swoię.

ROZDZIAŁ XXVII.

Dawid ziechat do Króla Achis , y 
otrzymał sobie u niego miasto Syce- 
leg, które ztąd przyszło w dziedzi
ctwo Królom Judzkim : z którego czy
nił częste wtarczki y korzyści brat.

Yi. Rzeki Dawid w sercu swoim; 
Wpadnę ia kiedyżkolwiek iednego 

dnia w ręce Saulowe: azaż nie lepiey 
że uydę y zachowam się w ziemi Phi- 
listyriskiey, aby zwątpi! Saula przestał 
mię szukać po wszytkich granicach 
Izraelskich ? schronię się tedy od rąk 
iego.

2. Y wstał Dawid y poszedł sam , y 
sześć set mężów z nim, do Achis syna 
Maoch Króla Geth.

3. Y mieszka! Dawid z Achis w 
Geth sam y mężowie iego, mąż y dom 
iego, y Dawid y dwie zenie iego, A- 
chinoam Iezraelitka, y Abigail żona 
Nabal Karmela.

4. Y powiedziano Saulowi że u- 
ciekt Dawid do Geth, y nieprzydat 
szukać go więcey.

5. Y rzeki Dawid do Achis : Ieślim 
nalazł laskę w oczu twoich, niech mi 
dadzą mieysce w iednym miast tego 
kraiu, ze tam mieszkać będę; bo cze
mu mieszka sługa twóy w mieście 
królewskim z tobą?

6. Y dal mu Achis dnia onego Si- 
celeg: dla którey przyczyny dostał się 
Siceleg królom Judzkim, aź do dnia 
dzisieyszego.

7. Y była liczba dni których mie
szkał Dawid w krainie Philistyńskiey 
cztery miesiące.

8. Y wyieźdźat Dawid y mężowie 
iego, y brali plony z Geffury, y Ge- 
rzy, y z Amalekitów: bo w tych 
wsiach mieszkano z staradawna w zie
mi idącym do Suraż do ziemie ŻEgypt- 
skiey.

9. Y pustoszył Dawid wszytkę zie
mię, ani zostawia! żywego męża ani 
niewiasty: a zabrawszy owce y wo!v, 
V osły , y wielbłądy y szaty, wracał 
się y przychodził do Achis.

10. Y mówił mu Achis: Na kogoś 
uderzył dzisia ? Odpowiada! Dawid : 
Ku południu Judy, y ku południu 
Jerameel , y ku południu Ceni.

11. Nic źvwil Dawid męża ani nie
wiasty, ani ich przywodził do Geth, 
mówiąc: By snadź nie mówili prze
ciwko nam.- To uczynił Dawid: y to 
miał postanowienie po wszytkie dni 
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których mieszkał w krainie Philistyń- 
skiey.

12. Wierzył tedy Achis Dawidowi, 
mówiąc: Wiele złego naliroil prze
ciw ludowi swemu Izraelskiemu.- a 
tak będzie mi sługą wiecznym.

ROZDZIAŁ XXVIII.

Gdy Philistynowie na Satda wy 
iechali, Saul do Czarownice się ucięli: 
ahy mu Samuela wskrzesita , od któ
rego się dowiedziat o swey, y o swych 
sjnów śmierci.

Y .i. Stało się w one dni, zebrali 
Philistynowie woyska swoie , aby się 
zgotowali na -woynę przeciw Izraelo
wi .- y rzekł Achis do Dawida: Wiedz 
wiedząc , iz zemną wyiedziesz w woy
sku ty y mężowie twoi.

2. Y rzeki Dawid do Achis.- Te
raz się dowiesz co uczyni sługa twóy. 
Y rzeki Achis do Dawida.- A ia cię 
postanowię stróżem głowy moiey po 
wszytkie czasy.

3. A Samuel umarł, y płakał go 
wszytek Izrael y pogrzeb! i go w Ra
ma tlia mieście iego. A Saul wytracił 
czarnoksięzniki y wiesczki z ziemie. 
Eccl. 46. 23.

4. A tak zebrali sięPhilistynowie y 
przyciągnęli , y położyli się obozem 
w Sunam.- zebrał też y Saul wszytkie- 
go Izraela y przyciągnął na Gelboe.

5. Y uyźrzał Saul obozy Philistyń- 
skie, y bat się , y przelękło się serce 
iego bardzo.

6. Y radził się Pana, y nie odpowie
dział mu ani przez sny, ani przez ka- 
plany, ani przez proroki.

7. Y rzeki Saul sługom swym.-Szu- 
kaycic mi niewiasty maiącey pythona, 
y póydę do niey, a wywiem się przez 
hic. Y rzekli słudzy iego do niego : 
Iest niewiasta maiąca pythona w En- 
dor. Zćn>źt.2O. 27. Deut. 18. 11.

8. A tak odmienił ubiór swóy , y 
oblókł się w inne szaty , y poszedł 

sam a dwa mężowie z nim, y przyszli 
do niewiasty w nocy, y rzeki iey: 
Wróż mi przez pythona, a wskrześ 
mi kogoć powiem.

9. Y rzekia niewiasta do niego : O- 
to ty wiesz iako wiele uczynił Saul, y 
iako wygolił czarnoksięzniki y 
wiesczki z ziemie; czemuż tedy kła
dziesz sidło na duszę moię , aby mię 
zabito ?

10. Y przysiągł iey Saul na Pana , 
mówiąc: Zywie Pan żeć się nic złego 
nie stanie dla tey rzeczy.

11. Y rzekta mu niewiasta: Kogóż 
ci mam wskrzesić? Który rzekł: 
Wskrześ mi Samuela.

12. A gdy uyźrzaki niewiasta Sa
muela, krzyknęła wielkim głosem, y 
rzekła do Saula: Czemuś mię zdradził? 
Boś ty iest Saul.

13. Y rzeki iey Król.- Niebóy się: 
Coś widziała ? y rzekia niewiasta do 
Saula: Widziałam bogi wychodzące 
z ziemie.

14. Y rzeki iey: Co za osoba iego? 
Która rzekia : Mąż stary występnie , 
a ten w plascz ubrany. Y porozu
miał Saul że to byl Samuel, (*)y nachy
lił się obliczem do ziemiey pokłonił się.

15. Y rzeki Samuel do Saula: Prze- 
cześ mi nie dal pokoiu żebych byl 
wskrzeszony? Y rzekł Saul: Iestem u- 
ciśnion bardzo, bo Philistynowiewal- 
Czą na mnie, a Bóg odstąpił odemnie, y 
niechciał mię wysłuchać ani w ręku 
proroków ani przez sny: a przeto 
przyzwałem cię. abyś mi pokazał co 
mam czynić. Eccl. 46- 23.

1G. Y rzekł Samuel: Cóż mię py
tasz, gdyż Pan odstąpił od ciebie , a 
przeniósł się do sprzeciwnika twego?

17. Abowiem uczyni tobie Pan ia
ko mówił w ręce moiey, y utnie kró
lestwo twoie z ręki twoiey , a da ie 
bliźniemu twemu Dawidowi:

18. Boś nie był posłuszny głosu 
Pańskiego, aniś uczynił gniewu zapal
czywości iego na Amaleku. Przeto co 
cierpisz uczynił ci Pan dziś.

19. Y da też Pan Izraela z tobą w
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ręce Philistyńskie, a iulro ty y syno
wie twoi zemną będziecie: Lecz y o-, 
bóz Izraelski da Pan w ręce Philistyń
skie.

20. Y wnet Saul upadl iako długi 
na ziemię: bo się byl ulękt stów Sa- 
muelowych , y nie było w nim siły , 
bo nie iadl chleba, przez on wszytek 
dzień.

21. Weszła tedy ona niewiasta do 
Saula (bo się był zląkł bardzo) y rze- 
kla do niego: Oto usłuchała niewol
nica twoia głosu twego, y położyłam 
duszę moię w ręce moiey, y usłucha
łam mów twoich, któreś mówił do 
mnie.

22. Teraz tedy y ty posluchay gło
su niewolnice twoiey , y położę przed 
cię sztukę chleba, żebyś ziadlszy posi
lił się y mógł iśdź w drogę.

23. Który niechciał, y rzekł: Nie 
będę iadł. Lecz go przymusili słu
dzy iego y niewiasta, y nawet usłu
chawszy głosu ich, wstał z ziemie y 
usiadł na łożu.

24. A ona niewiasta miała cielę 
karmne w domu, a pośpieszyła się y 
zabiła ie: a wziąwszy mąki zaczyniła 
ią, y napiekła przaśników ,

25. Y położyła przed Saula y przed 
sługi iego. Którzy naiadłszy się wsta
li y chodzili onę cala noc.

ROZDZIAŁ XXIX.

Książka Philistyńskie przymawiali 
Królowi swemu o Dawida, y niechcieli 
go mieć w woysku. Tedy mu się Achis 
kazat zaś nazad wrócić.

1. Zsbrały się tedy wszytkie woy
ska Philistyńskie do Apheka t ale y 
Izrael położył się obozem nad źrzó- 
dlem które było w Jezrahel,

2. I.ecz Książęta Philistyńskie cią
gnęły stairti y tysiącami: a Dawid y 
mężowie iego byli w ostatecznym u- 
iie z Achis.

3. Y rzekly książęta Philistyńskie 

do Achis: Co to za Hebreyczycy? Y 
rzekł Achis do książąt Philistyriskich : 
Aza nie znacie Dawida, który byl słu
gą Saula króla Izraelskiego, a iest u- 
mnie przez wiele dni albo y lat, a nie 
nayduię w nim nic odednia którego 
zbiegi do mnie, aż do tego dnia ?

4. Y rozgniewały się nań książęta 
Philistyńskie y rzekly mu. Niech się 
ten mąż wróci, a niech siedzi na swym 
mieyscu, na któremcś go postawił, a 
niech z nami nie chodzi na woynę , 
aby nam nie był przeci'.- nikiem gdy 
się potykać poczniemy; bo iakoż ina- 
czey będzie mógł przeiednać Pana swe
go, iedno głowami naszemi ? 1. Par.
12. 19.

5. Aza to nie on Dawid, któremu 
śpiewano w tańcach, mówiąc: Zabił 
Saul w tysiącach swych, a Dawid w 
dziesiąci tysięcy swoich ?

6. A tak wezwał Achis Dawida , y 
rzeki mu: Zywie Pan żeś ty prawy, y 
dobry w oczach moich, y wyszcie 
twoie y weszcie twe zemną iest w o- 
bozie: y nie nalazłem nic złego w to
bie odednia któregoś przyszedł do 
mnie, aż do dnia tego. Ale książętom 
się nie podobasz.

7. A tak wróć się, a idź w pokoiu, 
a nie obraźay oczu książąt Philistyri
skich.

8. Y rzeki Dawid do Acliisa: Có
żem uczynił? y coś nalazł we mnie 
słudze twym odednia któregom byi 
przed oczyma twemi aż do dnia tego; 
abych nie szedł a walczył przeciw nie
przyjaciołom Króla Pana mego ?

9. A odpowiadaiąc Achis rzeki do 
Dawida : Wiem iżeś ty dobry w o- 
czach moich, iako Aniot Boży: ale 
książęta Philistyńskie rzekly : Nia 
póydzie z nami na woynę.

10. A przeto wstań rano ty y słu
dzy pana twego którzy przyszli z to
bą: a gdy w nocy wstaniecie y pocz-> 
nie świtać, idźcie.

11. Wstał tedy Dawid w nocy sam 
y mężowie iego, aby rano wyiechali, 
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y wrócili się <lo ziemie Philistyńskiey: 
a Philistynowie ciągnęli doJezrahel.

ROZDZIAŁ XXX.
W niebytności Dawidowey Amale- 

chytowie wypalili miasto iego Syceleg, 
zabrawszy zony, dzieci, maiętności , 
które w równy dział puścit swoim 
wszystkim.

i. A. Gdy przyszli Dawid y mężo
wie iego do Siceleg dnia trzeciego , 
Amalechitowie uderzyli byli z połu
dniowcy strony na Siceleg, y pora
zili byli Siceleg, y zapalili go byli 
ogniem.

a. Y zabrali w niewolą niewiasty z 
niego od namnieyszego aż do wielkie
go : a nie zabili nikogo , ale zawiedli 
z sobą y szli drogą swoią.

3. Gdy tedy przyszli Dawid y mę
żowie iego do miasta, y naleźli ie spa
lone , y żony swe, y syny swe, y cór
ki w niewolą zabrane.

4. Tedy podnieśli Dawid y lud 
który byl z nim glosy swoię, y pła
kali, aź Izy w nich ustały.

5. Bo y dwie zenie Dawidowe były 
w niewolą wzięte, Achinoam Jzra- 
lielilka, y Abigail zona Nabal Carme- 
la.

6-Y zafrasowalsię Dawid bardzo: bo 
go lud chcial ukamionować, ponie
waż żałosna była dusza każdego męża 
dla synów swoich y córek : Y zmóc 
nil się Dawid w Panu Bogu swoim.

7. Y rzeki do Abiatliar kapłana sy 
na Achimelechowego: Przybliż do 
mnie Ephod. Y przybliżył Abiatliar 
Ephod do Dawida,

8. Y radził się Dawid Pana, mó
wiąc, Manili gonić tych łotrzyków, 
a poimamli ie czyli nie ? Y rzeki mu 
Pan : Goń, bo bez wątpienia poiniasz 
ie y odbiiesz plon.

9. A tak poszedł Dawid sam y sześć 
set mężów którzy z nim byli, y przy
szli aż do potoka Bezor: y spracowani 
niektórzy pozostali.

10. Ale Daw id gonił sam y cztery 
sta mężów; bo ich dwieście było po
zostało, którzy spracow ani nie mogli 
się przeprawić przez potok Bezor.

11. Y naleźli męża źEgyptczyka na 
polu y przywiedli go do Dawida: y 
dali mu chleba aby iadl y pił wodę.

12. Ale y ułomek wiązanki fig y 
dwie wiązce rozynków-. Które gdy 
ziadi, wrócił się duch iego, y pokrze
pi! się.- bo byl nie iadl chleba ani pil 
wody trzy dni y trzy nocy.

13. Rzeki mu tedy Dawid. Czyieś 
ty? albo skąd? a dokąd idziesz? Któ
ry rzeki: Chłopiec ŹEgyptianin ia ie
stem służebnik męża Amalechity: a 
zostawił mię Pan móy, żem się roz- 
niemógl dziś trzeci dzień.

14. Bośmy my byli wytargnęli na 
południe do Cerethu, y przeciw Juda, 
y na południe Kaleb, y Siceleg spali
liśmy ogniem.

15. Y rzekł mu Dawid: A możesz 
mię dowieźć do tego tam woyska?A 
on rzeki: Przysięż mi przez Boga, ze 
mię niezabiiesz, y nie wydasz mię w 
ręce Pana mego, a ia cię dowiodę do 
tego woyska. Y przysiąg mu Dawid.

16. Który gdy go przywiódł, alić 
oni siedzieli po wszytkiey ziemi, ie- 
dząc y piiąc, y iakoby święty dzień 
święcąc za wszytek plon , y korzyść 
którą byli wzięli z ziemie Pliilistyri- 
skiey yz ziemie Judzkiey.

17. Y bil ie Dawid od wieczora aż 
do wieczora dnia drugiego, y nieu- 
szedl żaden z nicli, okroin czterech 
set mężów młodych, którzy wsiedli 
byli na wielbłądy y uciekli.

18. A tak odiął Dawid wszytko co 
byli zabrali Amalekitowie, y dwie ze
nie swe odiął.

19. Y niezginęlo nic od mała do 
wiela tak z synów iako z córek y z ko
rzyści, y cokolwiek byli zabrali wszyt
ko przywiódł Dawid.

20. Y zabrał wszytkie trzody y stada 
y gnat przed sobą, y rzekli : To 
iest korzyść Dawidowa.

31. Y przyszedł Dawid do dwu set 
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mężów którzy spracowani pozostali 
byli y nie mogli iść za Dawidem , y 
kazał im byl zostać u potoka Bezor : 
którzy wyszli przeciw Dawidowi y 
przeciw ludowi który z nim byl. Y 
przystąpiwszy Dawid do ludu, pozdro
wi! ie spokoynie.

22. A odpowiedaiąc każdy mąz zly 
v niezbożny z mężów którzy z Dawi
dem chodzili , rzeki : Ponieważ nie 
chodzili z nami, nie damy im nic z 
korzyści którąśmy odięli; ale niech 
każdy z nich przestanie na zenie swey 
y na dzieciach : które wziąwszy nie
chay odeydą.

23. Y rzeki Dawid: Nie tak uczy
nicie bracia moi z tym co nam Pan 
dal, y strzegł nas, y łotrzyki którzy 
byli wytargnęli przeciwko nam podał 
w ręce nasze.

24. Ani was będzie żaden słuchał 
w tey mowie , równy bowiem dział 
będzie idącego ku bitwie y zostaiące- 
go przy tlomokach , y iednako się po
dzielą.

2Ó. Y stało się to od onego dnia , 
y napotym postanowiono y uchwalo
no, y iako prawo w Izraelu aż do dnia 
dzisieyszego

26. Przyszedł tedy Dawid do Sice- 
leg, i postał dary z korzyści starszym 
Judskim bliskim swoim , mówiąc : 
Przyimicie błogosławieństwo z korzy
ści nieprzyiaciół Pańskich.

27. Tym którzy byli w Betliel, y 
którzy w Ramoth na południe, y któ
rzy w Jcther,

28. Y którzy w Aroer , y którzy w 
Sephamoth, którzy w Estaino,

a<p Y którzy w Rachel , y którzy 
w mieściech Jerameel, y którzy w 
mieściech Ceni,

30. Y którzy w Ilarama , y którzy 
przy iezierze Asan, y którzy w Alach,

31. Y którzy w Hebron, y innym 
którzy byli na tych mieyscach, gdzie 
przemieszkiwał Dawid sam y mężowie 
iego.

ROZDZIAŁ XXXI.

Saul z Syny y woysliem na woynie 
zginął, ciało obciąwszj na murze obie-^ 
szono , y zbroie iego w Kościele Asta* 
roth zawieszono. A synowie Jabes 
pochowali ciało Saulowe y Synów iegos

1. J.A. Philistynowie walczyli prze-* 
ciw Izraelowi: y uciekli mężowie 
Izraelscy przed Philistyny , y polegli, 
pobici na górze Gelboe.

2. Y natarli Philistynowie na Saula 
y na syna iego, y zabili Jonathę y A- 
binadab , y Melcliisue syny Saulowe,
1. Par. 10. 3.

3. Y wszytek ciężar bitwy zwalił 
się na Saula : y pogonili go mężęwie 
strzelcy , y zraniony iest barzo od 
strzelców.

4. Y rzekł Saul do giermka swe
go : Dobądź miecza swego a zabiy 
mię: aby snąć nie przyszli ci nico- 
brzezaricy, a nie zabili mię urągaiąć 
mi. Y niechciał giermek iego: bo 
był wielką boiażnią przestraszony. A 
tak porwał Saul miecz f y upadł nań.
1. Par. 10. 4'

5. Co uyźrzawszy giermek iegó, to 
iest, że umarł Saul, nalegl też y sain 
na swóy miecz y umarł z nim.

6. Umarł tedy Saul y trzey syno
wie iego, y giermek iego, y wszyscy1 
mężowie iego w on dzień pospołu.

7. A widząc mężowie Izraelscy > 
którzy mieszkali za doliną y za Jorda
nem, że Uciekli mężowie Izraelscy « 
iz umarł Saul , y synowie iego , od
biegli miast swoich y uciekli: y przy
szli Philistynowie, y mieszkali tam.

8. A gdy było nazaiutrż ,• przy
szli Philistynowie aby odzierali po
bite, y naleźli Saula y trzech sy
nów iego, leżących na górze Gcl- 
boe.

44
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9. Y ucięli głowę Saulowę, y zdar
li z niego zbroię.- y posiali do ziemie 
Philistyńskiey w około, aby opowia
dano we zborze bałwanów y między 
ludźmi.

10. Y położyli zbroię iego we zbo
rze Astaroth, a ciało iego zawiesili na 
murze Bethsan.

11. Co gdy usłyszeli obywatele 
Jabes Galaad, cokolwiek byli uczy

nili Philistynowie Saulowi, 2. Król-
2. 4.

12. Wstali wszyscy mężowie co 
mocnieyszy , y szli całą noc, y wzięli 
ciało Saulowe y ciała synów iego z 
muru Betsan: y przyszli do Jabes Ga
laad, y spalili ie tam:

i3j Y wzięli kości ich, y pogrze- 
bli w gaiu Jabes y pościli siedm 
dni. f)
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KSIĘGI WTÓRE
O

SAMUELOWE,
Które my

WTÓRE KRÓLEWSKIE
Z O W I E M Y.

PO ŻYDOWSKU o

rji
JL E księgi Żydzi wtóremi Samuelowemi niesłusznie zowią, ponieważ spra

wy Dawidowe na królestwie iego, które się iuz dobrze po śmierci Samuelo- 
wey działy, opisuie. Obie te Księgi od Samuela, az do śmierci Dawidowej, 
tylko ośmdziesiąt lat w sobie zamykaią. Bo Samuel z Saulem Z(o. lat, Da
wid także 4o- lat panowali.

rozdział i.
Dawid zabiwszy posła, który nowi- 

nę o śmierci Saulowey przyniósł: opła- 
kiwa Saula z inneini, poscząc y przy- 
kazuiąc, aby syny Judskie uczono 
strzelać z tuku. i.

i. Y Stało się potym iako umarł 
Saul, ie się Dawid wrócił od porażki

Amalcka, y mieszkał w Syceleg dwa 
dni.

2. A dnia trzeciego ukazał się czło
wiek idący z obozu Saulowego, roz- 
darłszy odzienie, a głowę prochem po
sypawszy. A gdy przyszedł do Dawi
da , padł na oblicze swoie, y pokło
nił się.

3. Y rzekł do niego Dawid.1 Skąd 
idziesz ? Który rzeki do niego: Ucie- 
kłem z obozu Izraelskiego.
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4- Y rzeki do niego Dawid: Co za 
słowo które się stało ? powiedz mi. 
Który rzeki: Uciekł lud z bitwy y 
wiele z ludu polegaiąc pomarło: lecz 
y Saul y Jonathas syn iego zginęli.

5. Y rzeki Dawid do młodzieńca, 
który mu powiadał: Skąd wiesz ze 
umarł Saul y Jonathas syn iego?

6. Y rzeki młodzieniec , który mu 
powiadał: Z trafunku przyszedłem na 
górę Gelboe, a Saul tkwiai na oscze- 
pie swoim: a wozy y iezdni przybli
żali się ku niemu.

7. Y obeyźrzawszy się nazad, a uy- 
źrzawszy mię zawołał, Któremum od
powiedział ; Owom ia;

8. Rzekł mi: Ktoś ty ? Y rzektem 
do niego : Iestem Amalekita.

9. Y rzeki mi; Stań nademną, a 
zabiy mię: bo mię zięty ciężkości, iz 
iescze wszytka dusza moia we mnie 
iest,

10. A stoiąc nad nim, zabiłem go: 
bom wiedział ze iuź żyw bydź nie 
mógł po upadku : y wziąłem koronę 
która była na głowie iego, y manelle 
z ramienia iego, y przyniosłem tu do 
ciebie Pana mego,

11. Uchw-yciwszy tedy Dawid szaty 
swoię rozdarł, y wszyscy mężowie 
którzy z nim byli.

12. Y żałowali y płakali, y pościli 
»ię aż do wieczora, dla Saula v dla Jo
nathy syna iego, y dla ludu Pańskie 
go, y dla domu Izraelowego, źe po
legli mieczem.

13. Y rzeki Dawid do młodzieńca 
który mu byl powiedział: Zkądeś ty? 
K[óry odpowiedział: syn człowieka 
przychodnia Amalechiiy iam iest.

14. Y rzeki do niego Dawid : Cze
muś się nie bał podnieść ręki twey a- 
byś zabił pomazańca Pańskiego ? Psal. 
io4- 15.

15. Y zawoławszy Dawid iednego 
z sług swoicli, rzeki: Przystąpiwszy 
rzuć się nań; Który zabił go y umarł.

16. Y rzekt do niego Dawid: Krew 
twoia na głowę twoię: bo usta twoie 

wyrzcklyprzeciw tobie, mówiąc: Iain 
zabit pomazańca Pańskiego.

17. Lamentował tedy Dawid lamen
tem takowym nad Saulem y nad Jo- 
natlią synem iego ,

18. (Y przykazał aby uczono syny 
Judskie tuku, iako napisano w księ
gach sprawiedliwych.) Y rzekł; Uwaź 
Izraelu za te, którzy pomarli na gó
rach twoich zranieni.

19. Zacni twoi o Izraelu na-górach 
są pobici: iakoć polegli mocarze?

20. Nie powiadaycie w Geth., ani 
oznaymiaycie po ulicach Aszkalonu ; 
aby się snąć nie radowały córki Phi- 
listyriskie, aby się nie weseliły córki 
nieobrzezariców,

21. Góry Gelboe, ani rasa ani dcscz 
niech nie padaią na was, ani role 
niech nie będą pierwocin : bo tam 
porzucona iest tarcz mocarzów, tarcz 
Saulowa, iakoby niebyt pomazany o- 
liwą.

22. Odekrwie zabitych , od sadła 
mocarzów, strzała Jonathy nigdy się 
nazad nie wróciła, y miecz Saulów 
nie wracał się próżno.

23. Saul y Jonathas miłośni, y przy- 
iemni w żywocie swoim , w śmierci 
też nie są rozłączeni: prędszy niż Or
łowie, mocnieyszy niźli lwi.

24. Córki Izraelskie nad Saulem 
ptaczcle, który was przyodziewal w 
karmazyn w roskoszach , który doda
wał ochędóstwa złotego ubiorom wa
szym.

20. Jakoż polegli mocarze w bi
twie? Jonathas na wyżynach twoich 
zabit ?

26. 'Żal mi cię bracie móy Jonatlia, 
śliczny barzo, a przyiemnieyszy nad 
miłość niewieścią. Jako matka mituie 
iedynego syna swego, takem ia ciebie 
miłował.

27. lako polegli mocarze, a pogi-, 
nęta broń woienną ?
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ROZDZIAŁ II.

Dawida w Ebron dom Judski po
mazał na Królestwo, a Izbozetha syna 
Saulowego pomazał na Królestwo 1- 
zrael, co uczyniło wielką trwogę y 
bitwę.

i. 1 Tak potym radził się Dawid 
Panaręówiąc; Mamli iechać do iedne
go z miast Judy? Y rzeki Pan do nie
go: Jedź; Y rzeki Dawid: Gdzież po - 
iadę ? y odpowiedział mu: Do Hebron.

2. Jeclial tedy Dawid y dwie zenie 
iego Achinoain Jezralielitka, y Abigail 
żona Nabala Karmela :

. 3, Lecz y męże którzy z nim byli 
wziął Dawid, każdego z domem iego: 
y mieszkali w miasteczkach Hebron.

Z|. Y przyszli mężowie .luda, y po
mazali tam Dawida, aby królował nad 
domem .ludskim. Y powiedziano Da
widowi, że mężowie Jabes Galaad po- 
grzebli Saula. i. Mach. 2. .

5. Posłał tedy Daw id poslv do mę
żów Jabes Galaad, y rzeki do nich ; 
Blogostawieniście wy Panu, którzyście 
uczyni!' to mitosierdzie nad Panem 
waszym Saulem, y pogrzebliścic go.

6. A teraz aczci w am Pan odda'mi
łosierdzie y prawdę ; w szakże y ia od
dam laskę, dla tego, żeście uczynili 
to słowo.

7. Niech się zmacniaią ręce wasze , 
a bądźcie synmi męstwa: bo aczci u- 
marl Pan wasz Saul, wszakże mnie po
mazał dom Juda za Króla nad sobą.

8. A Ahner syn Ner hetman woy
ska Saulowego, wziął Izbosetha syna 
Saulowego, y obwodził go po obozie,

g. Y postanowił go królem nad Ga
laad, y nadGessur, y nad Jezrahelem, 
V nad Ephraim, y nad Beniamin, y 
nadewszytkim Izraelem.

io. Czterdzieści lat miał Izboseth 
syn Saulów gdy począł królować nad 
Izraelem, a dwie lecie królował: a 
sam tylko dom Juda stal przy Da
widzie,

11. Y była liczba dni, których mie
szkał Dawid króluiąc w Hebron nad 
domem Juda, siedm lat y sześć mie
sięcy.

12. Y wyszedł Abner syn Ner, y 
słudzy Izbosetha syna Saulowego z o- 
bozu do Gabaon.

13. Joab też syn Sarwiiey y słudzy 
Dawidowi wyszli y zabieżeli im u sta- 
wu Gabaon. A gdy się społem zeszli , 
usiedli przeciw sobie: ci z iedney stro
ny stawu, a oni z drugiey.

14- Y rzekł Abner do Joaba: Niech 
wstaną młodzieńcy a poigraią przed 
nami. Y odpowiedział Joab: Niech 
wstaną.

15. Wstali tedy, y przeszło ich w 
liczbie dwanaście z Beniamin z strony 
Izbosetha syna Saulowego: a dwanaście 
z sług Dawidowych.

16. Y uchwyciwszy każdy za głowę 
rowiennika swego, utopił miecz w bo
ku przeciwnego , y upadli pospołu: y 
nazwano imię mieysca onego; Pole 
dużych w Gabaon.

17. Y zaczęła się bitwa dosyć cięż
ka dnia onego: y podał tył Abner y 
mężowie Izraelscy przed sługami Da
widowymi.

18. A byli tam trzey synowie Sar
wiiey, Joab y Abisai y Asael: a Asael 
był zawodnik barzo prędki iako ieden 
Z Sarn, które mieszkaią wlesiech.

19. Y gonił Asael Abnera, y nie u- 
stąpil na prawo ani na lew’O ścigaiąc 
Abnera.

20. Y obeyrżrzal się Abner nazad, y 
rzeki: A tyś *.0 Asaelu? Który odpo
wiedział : Jam iest.

21. Y rzekł mu Abner : Idź na pra
wą abo na lewą stronę, a uchwyć ie
dnego z młodzieńców y pobierz sobie 
łupy z niego. Lecz nie chciai Asael 
opuścić żeby nań nie nacierał.

22. Y powtóre rzekł Abner do Asa- 
ela : Idź precz, a nie goń mię, abych 
cię nie musiał przebić ku ziemi, a nie 
będę mógł podnieść twarzy mey na 
Joaba brata twego.

»3. Który nie chciał słuchać, v nic- 
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chciai zstąpić : a tak uderzył go Abner 
obróciwszy osczep w łono, y przebił, 
y marł na tymże mieyscu : a wszyscy 
którzy miiali ono mieysce gdzie u- 
padł Asael y umarł, zastanawiali się.

aĄ. A gdy gonili Joab y Abisai u- 
ciekaiącego Abnera , słońce zaszło: y 
przyszli aż do pagórka Rur wodnych, 
który iest przeciw dolinie drogi pu
stynie do Gabaon.

25. Y zebrali się synowie Beniami
nowi do Abnera: y skupieni w ieden 
huf, stanęli na wierzchu iednego pa
górka.

26. Y zawołał Abner na Joaba, y 
rzekł: Izali aż do wygubienia będzie 
się twóy miecz srozyl ? a za nie wiesz 
źe barzo niebezpieczna iest rospacz ? 
dokądźe nie rzeczesz ludowi, aby prze
stał gonić braciey swey ?

27. Y rzekł Joab: Zywie Pan , l>ys' 
byi rzekł rano, przestałby byi łud go
nić brata swego.

28. A tak zatrąbił Joab w trąbę, y 
stanęło wszytko woysko, y nie gonili 
daley Izraela, ani się potykali.

29. A Abner y mężowie iego szli 
polem wszytkę noc onę: y przeprawi
li się przez Jordan, a obeyźrzawszy 
wszytek Betlihoron, przyszli do obozu.

30. A Joab wróciwszy się Abnera 
opuściwszy, zebrał wszytek lud: y nie- 
dostawało z sług Dawidowych dziewią- 
cinaście mężów oprócz Asaela.

31. A słudzy Dawidowi zabili zBe- 
niaminezyków y z mężów którzy byli 
z Abnerem trzy sta y sześćdziesiąt któ
rzy y pomarli.

32. Y wzięli Asaela, y pogrzebli go 
W grobie oyca iego w Bethlehem ; y 
szli całą noc Joab y mężowie którzy 
ł»yli z nim, a na świtaniu samym przy
szli do Hebron.

ROZDZIAŁ III.

Abner rozgniewawszy sie6 na Króla 
Izbozetha, uczynił przymierze z Da
widem , y odprowadziwszy Micłiol, 
gdy Izraelity zbierał do Dawida, za
bił od Joaba, na którego Dawid zgnie- 
wat się, y rzewnie płakał Abnera.

1. Skała się tedy długa woyna mię
dzy domem Saulowym, a między do
mem Dawidowym: Dawid postępuiąc 
y zawsze nad siebie samego mocniey- 
szy ; a dom Saulów co dzień ubywa- 
iący.

2. Y narodziło się synów Dawido
wi w Hebron: a pierworodny iego byi 
Amnon z Achinoam Jczrahelitki. 1. 
Par. 3. 1.

3. A po nim Cheleab z Abigail żony 
Nabala Karmelu: a trzeci Absalon syn 
Maachy córki Tholmai Króla Gessur.

Z(. A czwarty Adonias, syn Aggith: 
y piąty Saphathia, syn Abitab.

5. Szósty też Jethraam, z Egle żony 
Dawidowćy. Ci się urodzili Dawido
wi w Hebron.

6. A gdy byia woyna między do
mem Saulowym a domem Dawido
wym , Abner syn Ner rządził dom 
Saulów.

7. A Saul miał nałożnicę imieniem 
Besplię, córkę Aia. Y rzekł Izbozet 
do Abnera:

8. Czemuś wszedł do nałożnice oy
ca mego? Który rozgniewawszy się 
barzo dla słów Izbozeta, rzeki: Iza- 
lim ia psią głową iest dzisia przeciw 
Juda, którym uczynił miłosierdzie nad 
domem Saula oyca twego, y nad bra
cią y bliskimi iego, a nie dałem cię 
w ręce Dawidowi: a ty nalazłeś we 
mnie o cobyś mię strofował o niewia
stę dzisia?

9. To niech uczyni Bóg Abnerowi, 
y to niech mu przyczyni, ieśli iako 
Pan Dawidowi przysiągł, tak nie u- 
czynię z nim.

10. Ze będzie przeniesiono króle-
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stwo z domu Saulowego, a będzie wy- 
niesion stolec Dawidów nad Izraelem 
y nad Judą od Dan aż do Bersabei.

11. Y nie mógł mu nic odpowie
dzieć : bo się go bat.

12. Posłał tedy Abner posty do Da
wida o się rzekąc: Czyiaż iest ziemia? 
Ażeby mówili: Uczyń ze mną przy- 
iacielstwo, a będzie ręka moia z to
bą, a przywiodę ku tobie wszystkiego 
Izraela.

13. Który rzekt: Barzo dobrze: ia 
z tobą uczynię przyiacielstwo : ale ie- 1 
dney rzeczy proszę od ciebie, mó
wiąc: Nie oglądasz oblicza mego, az 
mi przywiedziesz Michol córkę Saulo- 
wę: tak przyidziesz a oglądasz mię.

'14. Y postat Dawid posty do Izbo- 
setlia syna Saulowego, mówiąc: Wróć 
zonę moię Michol, którąm sobie po
ślubi! stem odrzesków Philistyńskich. 
1 Król. 18. 27.

15. Y postat Izboset y wziął ią od 
męża iey Phaltyela syna Lais.

16. Y szedł za nią mąż iey, plącząc 
az do Bathurim ; y rzeki do niego Ab- 
•ner: Idź a wróć się. Który się wrócił.

17. Wniósł tez mowę Abner do 
starszych Izraelskich, mówiąc: Tak 
wczora iako y dziś trzeci dzień szuka
liście Dawida, aby królował nad wa
mi.

18. Przetóź teraz uczyńcie: ponie
waż Pan mówił do Dawida: rzekąc : 
Przez rękę sługi mego Dawida wyba
wię lud iąóy Izrael z ręki Philistynów, 
y wszytkich nieprzyiaciół iego.

19. Mówił też Abner y do Beniami
na. Y poszedł aby mówił do Dawida 
w Hebron wszytko co się podobało I- 
zraelowi y wszytkiemu Beniaminowi.

20. Y przyszedł do Dawida do He
bron ze dwudziestu mężów: y uczy
nił Dawid Abnerowi, y mężom iego 
którzy z nim byli przyszli, ucztę.

21. Y rzeki Abner do Dawida: 
Wstanę, że zgromadzę do ciebie Pana 
mego Króla, wszytkiego Izraela, a po
stanowię z tobą przymierze, abyś kró
lował nad wszytkim, iako żąda dusza 

twoia; A gdy Dawid odprowadził A- 
bnera, a on odszedł w pokoiu,

22. Wnet słudzy Dawidowi y Joab 
przyszli, pobiwszy zbóyce, z korzy
ścią barzo wielką ■_ lecz Abner nie był 
z Dawidem w Hebron , bo go iuż był 
odprawił, y odiachał był w pokoiu.

23. A Joab y wszytko woysko które 
z nim było , potym przyszli: dano te
dy znać Joabowi od powiadaiących : 
Przyszedł Abner syn Ner do Króla y 
puścił go, y odszedł w pokoiu. 3. Król.
2. 5.

24. Y wszedł Joab do Króla y rzeki: 
Coś uczynił? Oto przyszedł Abner do 
ciebie : czemużeś go puścił, y poszedł 
y odszedł.

25. Niewiesz że Abner syn Ner na 
to przyszedł do ciebie aby cię zdra
dził, ażeby wiedział wyszcie twoie y 
weszcie twoie y dowiedział się -wszy
stkiego co czynisz?

26. A tak wyszedłszy Joab od Dawi
da posłał posly za Abnerem , y wrócił 
go od studnie Sira, o czym Dawid nie 
wiedział.

27. A gdy się wrócił Abner do He
bron, odwiódł go Joab osobno na śrzód 
brony, aby z nim mówił na zdradzie: 
y uderzył go tam w łono y umarł, za 
pomstę krwie Asaela brata swego.

28. Co gdy usłyszał Dawid że się 
iuż stało, rzeki: Czystyiem ia y kró
lestwo moie u Pana aż na w ieki ode- 
krwie Abnera syna Ner:

29. Y niech przyidzie na głowę Jo
ab, y na wszytek dom oyca iego: y 
niech nie ustaie z domu Joabowego 
płynienie nasienia cierpiący, y trędo
waty, y trzymaiący wrzeciono , y od 
miecza upadaiący, y potrzebuiący 
chleba.

30. A tak Joab y Abizai brat iego 
zabili Abnera, dla tego że był zabit 
Asaela brata ich w Gabaon na woynie.

31. Y rzeki Dawid do Joaba y do 
wszego ludu który był z nim: Poroz- 
dzieraycie szaty wasze, a obleczcie się 
w wory , a piaczcie przy pogrzebie 
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Abnera. Sam tez Król Dawid szedł za 
ciałem.

32. A gdy pogrzebli Abnera w He
bron, podniósł Król Dawid glos swoy, 
y płakał nad grobem Abnerowym: pła
kał tez y wszytek lud.

33. A narzekaiąc Król y plącząc Ab
nera , mówił." Nie tak iako zwykli 
umierać ludzie nikczemni, umarł Ab
ner.

34. Ręce twoie niebyły związane, 
y nogi twoie niebyły pętami obciążo
ne: ale iako upadaią przed synmi nie
zbornymi, takeś upadi. Y powtarza
jąc wszytek lud płakał nad nim.

35. A gdy przyszedł wszytek lud a- 
by iadl z Dawidem , gdy iescze był ia- 
sny dzień, przysiągł Dawdd mówiąc: 
To mi niech Bóg uczyni, y to niech 
przyczyni, ieśli przed zachodem słoń
ca ukąszę chleba, abo czego innego.

36. A wszystek lud słyszał, y podo
bało się im wszytko co czynił Król 
przed oczyma wszystkiego ludu.

37. Y poznało wszystko pospólstwo 
y wszytek Izrael dnia onego , ze nie z 
naprawy królewskiej" zabit byl Abner 
syn Nerów.

38. Rzeki tez Król do sług swoich : 
Aza niewiecie, ze hetman a barzo 
wielki poległ dziś w Izraelu ?

3g. A iam iescze piesezony y poma
zany Król: ale ci meżowie synowie 
Sarwiiey ciężcy mi są: niech odda Pan 
czyniącemu złe według złości iego.

ROZDZIAŁ IV.

Baana y Rechab zabiwszy we śpią
czki Izbozetha, gtowę iego do Dawida 
przynieśli, które miasto zaptaty kazał 
pobić.

1. usłyszał Izboseth syn Saulów, 
źe Abner legł w Hebronie: y zemdla
ły ręce iego, y wszytek Izrael byi 
przestraszon.

a. Y byli dwa mężowie hetmani nad 
zbóycami u syna Saulowego, iednemu 

imię Baana, a imię drugiemu P.echab, 
synowie Remmon Berotczyka y synów" 
Beniaminowych: bo y Berotli policzo
no w Beniaminie.

3. Y uciekli Berotliczycy do Ge- 
thaim, y byli tam przychodniami aż 
do onego czasu.

4. A Jonathas syn Saulów miał sy
na słabego na nogi : bo mu pięć lat by
ło kiedy przyszła wieść o Saulu y o Jo- 
nacie z Jezrahela : y wziąwszy gomam- 
ka iego, uciekała: a gdy się kwapiła 
żeby uciekła, upadi V stał się chro
mym; a miał imię Miphiboseth.

5. Przyszedłszy tedy synowie Rem
mon Berothczyka Rechab y Baana, we
szli gdy nagorętszy dzień do domu Iz- 
bosetha: który spał na łóżku swym 
w południe. A odźwiernia domu wy- 
czyściaiąc pszenicę, zasnęła.

6. A weszli do domu potaiemnie 
wziąwszy kłosy pszeniczne, j' ranili go 
w łonie, Rechab y Baana brat iego, y 
uciekli.

7. A gdy wTeszli w dom, on spał na 
łóżku swym w pokoiu, a raniwszy za
bili go: y wziąwszy głowę iego, po
szli drogą pusczy przez wszytkę noc,

8. Y przynieśli głowę Izbosetlia do 
Dawida do Hebron: y rzekli do Króla: 
Oto głowa lzbotelha syna Saulowego, 
nieprzyiaciela twego, który szukał 
dusze twoiey: a dal Pan panu memu 
Królowi pomstę dzisia nad Saulem y> 
nad nasieniem iego.

9. Y odpowiadaiąc Dawid Reclia- 
bowi y Baanowi bratu iego, synom 
Remmona Berothczyka rzeki do nich: 
Zywie Pan który wyrwał duszę moię 
ze wszego ucisku,

10. Iż onego, który mi był powie
dział, y rzeki był: Umarł Saul: któ
ry mniemał" źe mi dobrą nowinę 
przyniósł, poymałem y zabiłem go w 
Siceleg, któremu było potrzeba dać 
zapłatę za poselstwo :

11. Iakoź daleko więcey teraz gdy 
ludzie niezbożni zabili męża niewin
nego w domu iego na łóżku ieg», nie 



Rozo. V. KRÓLEWSKIE, Rozd. V. 36g

mialbych szukać krwie iego z ręki wa
szey, a zgładzić was z ziemię?

12. Y przykazał Dawid sługom swo
im y pozabiiali ie, a obciąwszy ręce 
y nogi ich zawiesili ie nad stawem 
w Hebron: a głowę Izbosetha wzięli 
y pogrzebli w grobie Abnerowym w 
Hebronie.

ROZDZIAŁ V.

Pomazano Dawida na Królestwo 
nad wszytkim ludem Izraelskim: on 
wygnawszy Iebuzeyczyki , Syon zam- 
czek wziął, y tam mieszkał zbudowa
wszy Dom , innych zon napoymowat, 
synów naptodził, Philistyny dwakroć 
poraził.

Yi. L Przyszły wszytkie pokolenia I- 
zraelskie do Dawida do Hebron, mó
wiąc : Oto my iesteśmy kość twoia y 
ciało twoie. i. Par. ii. i.

2. Ale y wczora y ongi gdy Saul 
był Królem nad nami, tyś wywodził y 
przywodził lud Izraelski: y rzeki Pan 
do ciebie : Ty paść będziesz lud móy 
Izraelski, y ty będziesz wodzem nad 
Izraelem.

3. Przyszli tez y starszy Izraelscy do 
Króla do Hebron, y uczynił z nimi 
Król Dawid przymierze w Hebron 
przed Panem: y pomazali Dawida za 
Króla nad Izraelem.

4. Syn trzydziestu lat byl Dawid 
gdy począł królować, a czterdzieści 
lat królował, 3. Król. 2. n.

5. W Hebronie królował nad Judą 
siedm lat y siedm miesięcy, a w Jeru
zalem królował trzydzieści y trzy lata 
nad wszystkim Izraelem y Judą.

6. Yr poszedł Król y wszyscy mężo
wie którzy byli z nim do Jeruzalem, 
do Jebuzeyczyka mieszkaiącego w zie
mi: Y rzeczono iest Dawidowi od nich: 
Nie wnidziesz sam aź zniesiesz ślepe y 
chrome, mówiące ; Nie wnidzie tu 
Dawid.

7. A Dawid wziął zamek Sion , to 
iest miasto Dawidowe.

8. Bo byl obieca! Dawid oriego 
dnia zapłatę temu któryby zabił Jebu
zeyczyka a dosiągł rynien domów, a 
zniól ślepe y chrome nienawidzące 
dusze Dawldowćy. Dla tego mówią 
w przypowieści: Ślepy y chromy nie 
wnidą do kościota.

9. A Dawid mieszkał w zamkti, y 
nazwał ji miastem Dawidowym : y 
zbudował w około od Mello y wę- 
wnątrz.

10. Y chodził postępuiąć y rostąCj 
a Pan Bóg zastępów byl z nim.

11. Postał tez Hiram król Tyru po- 
sly do Dawida y drzewa Cedrowe, y 
rzemieślnik! kolo drzewa, y tzemieśl- 
niki około kamienia do ścian .- y zbu
dowali dom Dawidowi. 1. Par. 14. 1.

12. Y poznał Dawid źe go Pan po
twierdził królem nad Izraelem, a iź 
wywysszyl królestwo iego nad ludem 
swym Izraelskim.

13. Napoymowal tedy sobie Dawid 
iescze nałożnic y zon z Ieruzalem , 
przyszedłszy z Hebrona: y narodziło 
się Dawidowi y innych synów y có
rek. 1. Par. 3.

14. A te są imiona tych, którzy mu 
się urodzili w Jeruzalem: Samua y So- 
bab, y Nalhan y Salomon,

15. Y Jebahar, y Elisua y Nepheg,
16. Y Japhia, y Elisaina y Elioda, 

y Eliphalet.
17. Usłyszeli tedy Philistynowie źe 

pomazano Dawida za króla nad Izrae
lem; y przyiecliali wszyscy szukać Da
wida: co gdy usłyszał Dawid wszedł 
na zamek.

18. A Philistynowie przyciągną
wszy rozpostarli się w dolinie Kapila
rni. 1. Par. 14. g.

19. Y radził się Dawid Pana, mó
wiąc: Manili iśdź na Philistyny ? a 
daszli ie w ręce moie? Y rzeki Pan 
do Dawida : Idź , bo daiąc dam Phili- 
styuy w ręce twoie.

20. Przyszedł tedy Dawid do Baal 
Pharazim : y poraził ie tam y rzeki:

45
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Rozdzieli! Pan nieprzyiaciele moie 
przedemną, iako się dzielą wody. Dla 
tego nazwano imię mieysca onego 
Baal Pliarazim. Isa. 28. 21.

21. Y zostawili tam ryciny swoię. 
które pobrał Dawid y mężowie iego.

22. Y przydali iescze Philistynowie 
aby wyciągnęli y rozpostarli się w do
linie Raphaim.

23. A Dawid pytał sie Pana: Ieśli 
mam iśdż przeciw Philistynom, a da- 
szli ie w ręce moie ? Który odpowie
dział: Niechodź przeciwko im, ale 
krąż z tylu, a przyidziesz do nich z 
przeciwia gruszek.

24. A gdy usłyszysz szum idącego 
na wierzchu gruszek, tedy dasz bitwę: 
bo tedy wynidzie Pan przed obliczem 
twoim, aby poraził woyska Philistyri- 
skie.

25. Uczynił tedy Dawid tak iako 
mu Pan roskazał, y poraził Philistyny 
od Gabaa aż gdy idziesz do Gezer.

ROZDZIAŁ VI.

Przywieźli Archą z domu Abinada- 
bowego, zabit Bóg Ozę, źe się dotknął 
Archy, przełaź ią zostawili w domu O- 
bed. Potym ią zaś do Jeruzalem przy
prowadzili. A gdy przed nią Dawid 
tańcuie, Michol zona iego śmiała się 
z mego , za co skarana, niepłodnością.

I. ./V Dawid zebrał zaś potym wszy
tkie przebrane z Izraela trzydzieści 
tysięcy.

2. Y wstał Dawid, y poszedł y wszy
tek lud który był z nim z mężów Juda, 
aby przy wiedli skrzynię Bożą nadktó- 
rą wzywano imienia Pana zastępów, 
siedzącego na Cherubinach na niev.

3. Y wstawili skrzynię Bożą na wóz 
nowy, y wzięli ią z domu Abinadab 
którv byt w Gabaa: a Oza y Ahio sy
nowie Ałainadabowi, prowadzili wóz 
nowy.

4. A gdy ią wzięli z domu Abinada- 
Ła, który byl w Gabaa, strzegący skrzy

nie Bożey, Ahio szedł przed skrzynia.
1. Król. 7. 1.

5. A Dawid y wszytek Izrael grali 
przed Panem na wszelkich drzewach 
misternie uczynionych, y arfach y 
skrzypicach, y bębniech, y gęślach , 
y cymbalech.

6. A gdy przyszli do Gumna Na- 
clion, wyciągnął Oza rękę ku skrzyni 
Bożej, y zadzierżal ią; bo wierzgały 
woły y nachyliły ią były.

7. Y rozgniewał się poruszeniem 
Pan na Ozę, y zabił go przez śmiałość: 
który lam umarł przy skrzyni Bożey-

8. Y zafrasował się Dawid przeto 
że Pan zabił Ozę, y nazwano imię o- 
nego mieysca: Zabicie Ozy, aż do dnia 
tego. 1. Par. i3. 11.

9. Y zląkł się Dawid Pana dnia o- 
nego, mówiąc: Iakoż wnidzie do mnie 
skrzynia Pańska?

10. Y nie chciat prowadzić do sie
bie skrzynie Pariskiey do miasta Dawi
dowego : ale ią wprowadził do domu 
Obededoma Getheyczyka.

u. Y mieszkała skrzynia Pańska 
w domu Obededona Getheyczyka trzy 
miesiące : y błogosławił Pan Obede- 
doma, y wszytek dom iego.

12. Y powiedziano królowi Dawi
dowi że błogosławił Pan Obedeoma , 
y wszytkie rzeczy iego dla skrzynie 
Bożey. Poszedł tedy Dawid, y przy
prowadził skrzynię Bożą z domu Obe
dedoma do miasta Dawidowego z we
selem : a było z Dawidem siedm chó
rów , y ofiara cielca. l.Par. i5. 20.

13. A gdy postąpili którzy nieśli 
skrzynię Pańską sześć kroków : ofia
rował wolu y barana.

14. A Dawid skakał ze wszytkiey 
mocy przed Panem. A był Dawid prze
pasany Ephod lnianym.

15. A Dawid y wszytek dom Izrae- 
lów prowadzili skrzynię Testamentu 
Pańskiego z weselem y z trąbieniem 
trąby.

16. A gdy skrzynia Pańska weszła 
do miasta Dawidowego , Michol córka 
Saulowa wyglądaiąc oknem , uyźrza- 
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la Króla Dawida wyskakującego y tari- 
cuiąccgo przed Panem, y wzgardziła 
go w sercu swoim.

17. Y wprowadzili skrzynię Pańską 
v włożyli ią na mieyscu swym w po
śrzodku namiotu, który byl iey roz
bił Dawid : y ofiarował Dawid cało
palenia y zapokoyne ofiary przed Pa
nem.

18. A gdy dokonał ofiaruiąc calo- 
palone y zapokoyne, błogosławił lu
dowi w imię Pana zastępów.

19. Y rozdał wszemu mnóstwu I- 
zraelskiemu, tak mężowi iako nie
wieście, każdemu bochen chleba, y 
pieczenia wołowego mięsa iednę, y 
kołacz w oliwie smażony: y poszedł 
wszytek lud każdy do domu swego.

20. Y wrócił się Dawid aby błogo
sławił domowi swemu, a wyszedłszy 
Michol córka Saulowa przeciw Dawi
dowi, rzekia: lako chwalebny dziś 
byi król Izraelski, odkrywaiąc się 
przed służebnicami sług swoich, y od
krył się, iako gdyby się odkrywał ie
den z błaznów.

21. Y rzeki Dawid do Michol: Przed 
Panem, który mię obrał raczey niż oy
ca twego y niżli wszytek dom iego, y 
przykazał mi abych był wodzem nad 
ludem Pańskim w Izraelu

22. Y Judą, y będę podleyszym 
niźlim się stał; y będę poniżonym w 
oczach moich: a z służebnicami, o 
którycheś mówiła, chwalebnieyszym 
się pokażę.

23. Przetoż Michol córce Saulowey 
nie urodził się syn aź do dnia śmierci 
iey.

ROZDZIAŁ VII.

Umyślił byt Dawid. Bogu Kościół 
budować, ale mu Bóg tego nie dopu
ścił , iedno mu oznaymit, ze go miał 
syn iego budować,

1. A_Le stało się gdy usiadł Król 
w domu swym , a Pan dał mu pokóy 

zewsząd od wszytkich nieprzyiaciół 
iego,

2. Rzekł do Nathana proroka: A 
widzisz źe ia mieszkam w domu Ce
drowym , a skrzynia Boża położona 
iest między skórami? 1. Par. 17. 1.

3. Y rzeki Nathan do Króla: Wszy
stko co iest w sercu twoim, idź czyń: 
bo Pan iest z tobą.

4. Y stało się oney nocy, a oto mo
wa Pańska do Nathana, rzekąc:

5. Idź, a rzecz słudze memu Dawi
dowi: To mówi Pan: Izali ty mnie 
zbuduiesz dom ku mieszkaniu ?

6. Anim bowiem mieszkał w domu 
od onego dnia któregom wywiódł sy
ny Izraelowe z ziemi ŹEgyptskiey, aź 
do dnia tego: alem chodził w przy-, 
bytku y w namiecie.

7. Po wszystkich mieyscach, któ
rem przeszedł ze wrszytkimi synmi I- 
zraelowymi, azam mówiąc mówił do 
iednego z pokolenia Izraclowcgo, któ- 
remum przykazał żeby pasł lud móy 
Izraelski, mówiąc; Czemuście mi nio 
zbudowali domu Cedrowego ?

8. A teraz to powiesz słudze memu 
Dawidowi: To mówi Pan zastępów: 
Jam ciebie wziął z paszey chodzącego 
za trzodami, abyś byi wodzem nad lu
dem moim Izraelskim: s.Król. 16. 11. 
Ps. f]. 76.

9. . Y byłem z tobą we wszytkim 
gdzieśkolwiek chodził, y pobiłem 
wszytkie nicprzyiaciały twe od obli
cza twego: y uczyniłem ci imię wiel
kie, wedle imienia wielkich którzy 
są na ziemi.

10. Y postanowię mieysce ludowi 
memu Izrael, y wsczepię ji, y będzie 
mieszkał pod nim, a nie poruszy się 
więcey; y nie przydadzą synowie nie
prawości trapić go iako pierwey,

11. Odednia któregom postanowił 
sędzię nad ludem moim Izraelskim : y 
dam ci pokóy odewszech nieprzyiaciół 
twoich, y odpowiadać Pan, że dom 
uczyni tobie Pan.

12. A gdy się wypełnią dni twoie, 
a zaśniesz z oycy twymi, wzbudzę na
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sienie twe po tobie , które wynidzie z 
żywota twego, y umocnię królestwo 
iego. 3. Reg. 8. 19.

13. On zbuduie dom imieniowi 
memu , y utwierdzę stolicę królestwa 
iego az na wieki. 3. Król. 5. 5.

14. Ja mu będę za oyca , a on mnie 
będzie za syna, który ieśli co źle uczy
ni, skarżę go rózgą mężów, y plagami 
synów człowieczych. 1. Par. 22. 10.

15. Lecz miłosierdzia mego nieo- 
deymę od niego, iakomodiąl od Saula, 
któregom oddalił od oblicza mego. 
Psal. 85. 3.

16. Y będzie wierny dom twóy, y 
królestwo twe aź na wieki przed obli
czem twoim, y stolica twoia będzie 
trwała zawsze.

17. Według tych wszytkich słów, 
y według wszytkiego widzenia togo, 
tak mówił Nathan do Dawida.

18. Y ■wszedł Król Dawid y siedział 
przed Panem, y rzeki: Cóżem ia iest 
Panie Boże, y co za dom móy, iżeś 
mię przywiódł aż dotąd?

19. Lecz y to iescze mało się bydź 
zdało przed oblicznością twoia Panie 
Boże, aż też mówisz o domie sługi 
twego na czas daleki: bo to iest pra
wo Adamowe, Panic Boże.

20. Cóż tedy będzie mógł Dawid 
przydać iescze, aby mówił do ciebie ? 
ty bowiem znasz sługę twego Panie 
Boże,

21. Dla słowa twego y według ser
ca twego uczyniłeś wszytkie te wiel
kie rzeczy, tak żeś oznaymii słudze 
twemu.

22. Dla tego uwielmożonvm iesteś 
Panie Boże, iż nie masz podobnego to
bie, y niemasz Boga oprócz ciebie, we 
wszytkim cośmy słyszeli w uszy nasze.

23. A któryż iest naród na ziemi, 
iako lud twóy Izraelski, dla którego 
szedł Bóg, aby ji sobie odkupił za lud, 
y uczynił sobie imię , a iżby im czy
nił wielkie rzeczy y straszne na ziemi, 
od oblicza ludu twego, któryś sobie 
wykupił z ■‘Egyptu > njiród y Boga ie-

24- Abowiem umocniłeś sobie twóy 
lud Izraelski za lud wieczny : a ty Pa
nie Boże stałeś się im za Boga.

25. Teraz tedy Panie Boże słowo 
któreś rzeki na sługę twego y na dom 
iego, wzbudź na wieki: a uczyń ia
koś powiedział.

26. Aby wielbione było imię twoie 
aż na wieki, ażeby mówiono: Pan za
stępów Bóg nad Izraelem. A dom 
sługi twego Dawida będzie umocnio
ny przed Panem.

27. Ponieważ ty Panie zastępów 
Boże Izraelski obiawileś ucho sługi 
twego mówiąc : Dom zbuduię tobie : 
dla tego nalazł sługa twóy serce swoie, 
aby się modlił tobie tą modlitwą do 
ciebie.

28. Teraz tedy Panie Boże tyś iest 
Bóg, a słowa twoie będą prawdziwe: 
boś mówił do sługi twego te rzeczy 
dobre.

29 Pócznisz tedy a błogosław do
mowi sługi twego, aby był na wieki 
przed tobą: boś ty Panie Boże rzeki, 
y błogosławieństwem twoim będzie u- 
blogoslawion dom sługi twego na wie
ki,

ROZDZIAŁ VIII.

O zwycięztwie częstym Dawidowym 
nad okolicznemi nieprzyiacioly, y 0 
podarowaniu Króla Thou z pofortunie- 
nia Dawidowi, y o urzędnikach. iego.

1. Stało się potym, poraził Dawid 
Philisthyny, y uniżył ie y wziął Da
wid uzdę daniey z rąk Philistyńskich.
1. Par. 18. 1.

2. Y poraził Moab, y pomierzył ie 
sznurem , równaiąc z ziemią: ale wy
mierzył dwa sznury, ieden na zabicie, 
a drugi na żywo zachowanie : y został 
Moab Dawidowi ślużąc pod hołdem.

3. Y poraził Dawid Adarezera syna 
Rohob Króla Sobą, gdy wyiechał aby 
panował nad rzeką Euphratem.

4. Y poymawszy Dawid z iego stro
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ny tysiąc y siedmset iezdnycli, a dwa
dzieścia tysięcy pieszych poderżnął ży
ły wszytkich woźników, a zostawił z 
nich sto wozów.

5. Przyciągnęła też Syria Damaszku 
aby pomoc dała Adarezer króiowi So
bą. Y poraził Dawid z Syriiey dwa
dzieścia y dwa tysięcy mężów.

6. Y postawił Dawid żołnierze dla 
obrony w Syriiey w Damaszku: y zo
stała Syria Dawidowi służąc pod hoł
dem: y zachował Pan Dawida we wszy
stkim do czegokolwiek się udał.

7. Y pobrał Dawid zbroie złote, 
które mieli słudzy Adarezerowi, y 
przyniósł ie do Jeruzalem.

8. Y z Bete, y z Beroth miast Ada
rezer , wziął Król Dawid miedzi bar
zo wiele.

9. Y usłyszał Thou Król Emath, że 
poraził Dawid wszytkę moc Adareze- 
rowę,

1 o. Y posłał Thou Jorrma 'Syna swe
go do Króla Dawida, aby go pozdro
wił , raduiąc się y dzięki czynił prze
to że zwalczył Adarezera y poraził go. 
Bo Thou był nieprzyiacielem Adare
zerowi , a w ręce iego były naczynia 
złote , y naczynia srebrne, y naczynia 
miedziane:

11. Które też poświęcił Król Dawid 
Panu ze srebrem y złotem, które był 
poświęcił ode wszech narodów które 
podbił,

12. Z Syriiey, z Moab, y z synów 
Ammonowych, y z Philisthynów, y z 
Amaleków, y z korzyści Adarezera sy
na Rolioba Króla Sobą.

13. Uczynił też sobie Dawid sławę 
gdy się wracał wziąwszy Syrią w Do 
linie Zup solnych, poraziwszy ośmna- 
ście tysięcy:

14. Y położył w Iduwęi straż, y po
stawił obronę, y stała się wszytka I- 
dumea służąca Dawidowi. Y zachował 
Pan Dawida we wszytkim do czego-

r kolwiek się obrócił.
15. Y królował Dawid nad wszytkim 

Izraelem: czynił też Dawid sąd y spra
wiedliwość wszemu ludowi swemu.

16. A Joab syn Sarwiióy był nad 
woyskiem , Josaphat lepak syn Ahilud 
był Kanclerzem.

17. A Sadok syn Achitob, y Achi
melech syn Abiathar byli Kapłani, a 
Saraias pisarzem. A Banaias syn Jo- 
iady nad Cerety y Phelety: a synowie 
Dawidowi byli kaplany. (*)

ROZDZIAŁ IX.

O miłosierdziu Dawidowym, które 
uczynił Dawid z Miphibozetem synem 
Jonatowym, którego poruczyl Sykowi.

1. "V Rzeki Dawid: Co mniemasz, 
iest kto coby został z domu Saulowe
go, że uczynię nad nim miłosierdzie 
dla Jonathy ?

2. A byl z domu Saulowego sługa 
imieniem Siba: którego zawoławszy 
Król do siebie, rzeki mu: A tyś iest 
Syba ? On odpowiedział: Jam iest słu
ga twóy.

3. Y rzeki Król: Jestże kto iescze 
żyw z domu Saulowego, że uczynię 
nad nim miłosierdzie Boże? Y rzekt 
Siba królowi: Jest iescze syn Jonathy 
Chromy na nogi.

4. A gdzież, prawi, iest? A Siba do 
Króla: Oto, pry, iest w domu Machir 
syna Ammiel w Lodabar.

5. A tak posłał Król Dawid, y wziął 
go z domu Machir syna Ammielowego 
z Lodabar.

6. A gdy przyszedł Miphiboseth syn 
Jonathy, syna Saulowego do Dawida, 
padt na oblicze swe y pokłonił się. Y 
rzekt Dawid : Miphiboseth: Który 
odpowiedział: Owom ia sługa twóy.

7. Y rzekł mu Dawid: Nie bóy się, 
bo czyniąc uczynię nad tobą miłosier
dzie dla Jonathy oyca twego, y wrócę 
tobie wszystkie pola Saula oyca twego, 
a ty będziesz iadł chleb u stołu mego 
zawzdy.

8. Który pokłoniwszy się mu, rzeki: 
Cóżem ia iest sługa twóy, żeś weyźrzal 
na psa zdechłego mnie podobnego ?
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9. 1 zawołał Król Sibi sługi Saulo
wego, y rzekł mu: Wszylko co było 
Saulowo, y wszytek dom iego dałem 
synowi pana twego.

10. Atak sprawuy mu ziemię iego 
ty y synowie twoy y służebnicy twoi: 
a będziesz wnosił synowi pana twego 
żywność, aby się żywił: a Mipliibo- 
seth syn pana twego zawzdy będzie 
iadl cldcb u stołu mego. A Siba miał 
piętnaście synów, y dwadzieścia służe
bników.

11. Y rzeki Siba do Króla: Jakoś 
roskazat panie móy królu słudze twe
mu, tak uczyni sługa twóy, a Miphi- 
boscth będzie iadl u stołu mego iako 
ieden z synów królewskich.

12. A Miphiboseth miał syna małe
go imieniem Micha: A wszytek ród 
domu Siby służył Mipliibosethowi.

13. A Miphiboseth mieszkał w Jeru
zalem: bo z stołu królewskiego za
wsze iadał, a był chrom na obie no
dze.

ROZDZIAŁ X.

Hanon Król Ammończyków, uczy
niwszy sługom Dawidowym, lekkość , 
które bytpostat cieszyć go po śmierci 
oyca iego, zebrawszy woyska piąci Kró
lów , porazon raz y drugi.

1. StuIo się zaś potym, iż umarł 
Król synów Ammon, y królował Ka
non syn iego miasto niego.

2. Y rzekł Dawid : IJczynię miło
sierdzie z Hanon synem Naas , iako 
czynił miłosierdzie ociec iego zemną. 
A tak posłał Dawid ciesząc go przez 
sługi swe dla śmierci oyca. A gdy 
przyszli słudzy Dawidowi do ziemie 
synów Ammon, 1. Par. 19. 2.

3. Rzekly Książęta synów Ammon 
doHanona pana swego: Mniemasz że
by Dawid dla czci oyca twego posiał 
do ciebie cieszycielc, a nie dlatego a- 
by wyszpiegowal y wypatrowal mia

sto, aby ie zburzył, posłał Dawid słu
gi swe do ciebie ?

4. A tak wziął Hanon sługi Dawi
dowe , y ogolił połowicę brody ich , y 
pourzynal szat ich połowice aż do zad
ków, y puścił ie.

5. Co gdy powiedziano Dawidowi, 
posłał przeciwko im : bo oni mężowie 
byli zelżeni sromotnie barzo, y rośka- 
zal im Dawid, Mieszkaycie w Jery
cho, aż uroście broda wasza, a tedy się 
wrócicie.

6. A widząc synowie Ammon że 
krzywdę uczynili Dawidowi, posłali, 
y naięli za pieniądze Syryiczyka Ro- 
liob, y Syryiczyka Sobą, dwadzieścia 
tysięcy pieszych, a od króla Maacli ty
siąc mężów, y od Istoba dwanaście ty
sięcy mężów.

7. Co gdy usłyszał Dawid, posłał 
Joaba y wszystko woysko rycerzów.

8. A tak wyciągnęli synowie Am
mon , y uszykowali się przed samym 
weszcicm bramy: a Syryiczyk Sobą, 
y Rohob, y Istob, y Maaclia osobno 
byli w polu.

9. Widząc tedy Joab że się nagoto- 
wala przeciw iemu bitwa, y w oczy 
y z tyłu : przebrał ze wszech przebra
nych Izraelskich y rozszykował woy
sko przeciw Syryiczykom:

10. A ostatek ludu dał Abisai bratu 
swemu, który uszykował woysko prze
ciw synom Ammon.

11. Y rzeki Joab : Ieśli mię prze
mogą Syryiczycy: będziesz mi na po
moc: a ieśli ciebie przemogą synowie - 
Ammon pomogę tobie.

12. Bądź mężem mocnym, a biymy 
się za lud nasz , y za miasto Boga na
szego : a Pan uczyni co dobrego iest 
w oczach iego.

13. Potkał się tedy Joab y lud któ
ry z nim byi z Syryiczyki: którzy 
Wnet przed nim uciekli.

14- A synowie Ammon uyźrzawszy 
że uciekli Syryiczycy : uciekli też y o- 
ni przed Abisai/y weszli do miasta: 
y wrócił się Joab od synów Ammon, 
y przyszedł do Jeruzalem.
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15. Widząc tedy Syryiczycy źe u- 
padli przed Izraelem, zebrali się spo
łem.

16. Y posiał Adarezer, y wywiódł 
Syryiczyki którzy byli za rzeką y przy
wiódł ich woysko: a Sobach hetman 
woyska Adarezer był przełożony nad 
nimi.

17. Co gdy oznaymiono Dawidowi 
zebrał wszystkiego Izraela, y przepra
wi! się przez Jordan , y przyszedł do 
Helam; y zszykowali woysko Śyryi- 
czykowie przeciw Dawidowi, y zto- 
czyli z nim bitwę.

18. Y uciekli Syrviczvcy przed Izra
elem, y pobił Dawid z Syryjczyków 
siedm set wozów, y czterdzieści tysię
cy iezdnych : y Sobach hetmana woy
ska zabił, który tudziesz umarł.

19. A widząc wszyscy Królowie któ
rzy byli na pomocy Adarezcrowi, źe 
byli zwyciężeni od Izraela, zlękli się 
y uciekli pięćdziesiąt y os:m tysięcy 
przed Izraelem. Y uczynili pokóy 
z Izraelem, y służyli im y bali się wię- 
cey Syryiczycy dawać pomocy synom 
Ammon.

ROZDZIAŁ XI.

Dawid uparli w cudzoloztwo z Bet- 
sabeą zoną Uryaszową; o sinierci V- 
ryaszowey, o poselstwie Joabowym do 
Dawida, Dziecie cudzotozne urodziło 
się Dawidowi..

1. "Y Stało się po roku, tego czasu 
którego zwykli królowie wyiezdzać 
na woynę : postał Dawid Joaba, y słu
gi swe z nim, y wszystkiego Izraela, 
y pustoszyli syny Ammon y obiegli 
Rabba: a Dasvid został w Jeruzalem, 
i. Par. ao. 1.

2. To gdy się działo, przydało się 
że Dawid wstał z łoża swego po po
łudniu, y przechodził się po sali do
mu królewskiego ; y uyźrzał niewia
stę myiącą się na przeciwko sali swey, 
a była niewiasta barzo piękna.

3. Posłał tedy Król, y pytał co za 
niewiasta była. Y dano mu sprawę, że 
to była Retlisabee córka Eliam, żona 
Uriasza Hetlieyczyka.

t\. Posławszy tedy Dawid posly, 
wziął ią. Która gdy weszła do niego 
spal z nią: y wnet się oczyściła od 
nieczystości swey: Lev: 15. 18.

5. Y wróciła się do domu swego, 
plod począwszy. Y posiawszy oznay- 
mila Dawidowi, y rzekia: Poczęłam.

6. Y posiał Dawid do Joaba, mó
wiąc: Poszli do mnie Uriasza Hethey- 
czyka. Y posiał Joab Uriasza do Da
wida.

7. Y przyszedł Uriasz do Dawida , 
y pytał się Dawid iakoby się dobrze 
powodziło Joab y ludowi, y iakobv 
była sprawowana wovna.

8. Y rzeki Dawid do Uriasza: Idź 
do domu twego, a umyi nogi twoie. 
Y wyszedł Uriasz z domu królewskie
go, y niesiono zanim potrawy kró
lewskie.

9. A Uriasz spał przededrzwiami 
domu królewskiego z innymi sługami 
pana swego, a nie szedł do domu swe
go-

10. Y dano znać Dawidowi od po- 
wiadaiących, nie szedł Uriasz do do
mu swego. Y rzeki Dawid doUriasza: 
Azaś nie z drogi przyszedł ? czemużeś 
nie szedł do domu twego ?

11. Y rzeki Uriasz do Dawida; 
Skrzynia Boża y Izrael y Juda mieszka- 
ią w namieciech, y pan móy Joab y 
słudzy pana mego na ziemi leżą : a ia- 
bych miał wniść do domu mego, a- 
bycli iadł y pil, y spal z żoną moią ? 
przez zdrowie twoie, y przez zdrowie 
dusze twoiey nie uczynię tey rzeczy.

12. Rzeki tedy Dawid do Uriasza: 
Zostań tu iescze przez dziś, a iatro 
cię odprawię. Został Uriasz w Jeru
zalem dnia onego y drugiego.

13. Y wezwał go Dawid aby iadl y 
pil przed nim, y upoił go : który wy
szedłszy wieczór spał na pościeli swer 
z sługami pana swego, a do domu swe
go nie szedł.



376 Rozd. XI. Księgi WTÓRE Rozd. XII.

i4- Sta Jo się tedy rano, y napisał 
Dawid list do Joaba: y posiał przez 
ręce Uriasza,

15. Napisawszy w liście : Postawcie 
Uriasza na czele woyny, gdzie natęż- 
sza bitwa: a opuśćcie go aby zabity 
zginął.

16. A tak gdy Joab obiegł miasto, 
postawił Uriasza na mieyscu gdzie 
wiedział ze byli mężowie namocniey- 
szy-17. Y wyszedłszy mężowie z miasta, 
walczyli przeciw Joabowi, y poległo 
z ludu sług Dawidowych, y umarł tez 
Uriasz Hetheyczyk.

18. Atak posłał Joab, y oznaymil 
Dawidowi wszytkie słowa bitwy.

19. Y przykazał posłańcowi, mó
wiąc: Gdy dokończysz wszytkiey mo
wy o bitwie do Króla ,

20. Jeśli obaczysz źe się gniewa, y 
rzecze : Czemuście przystopowali pod 
mur abyście się bili? azaście nie wie
dzieli źe z muru wiele broni spusczaią 
z wierzchu ?

21. Kto zabił Abimelecha syna Jero- 
baal ? a za nie niewiasta zrzuciła nań 
sztukę młyńskiego kamienia zmuru y 
zabiła go w Thebes ? przeczeście do 
muru przystąpili? rzeczesz: Tez y 
sługa twóy Uriasz Hetheyczyk poległ. 
Sędz. 9- 11.

22. Poszedł tedy posłaniec, y przy
szedł y oznaymil Dawidowi, wszytko 
co mu Joab roskazat.

23. Y rzeki posłaniec do Dawida: 
Przemogli na nas mężowie, y wyszli 
do nas w pole; a my uderzywszy na 
nie goniliśmy ie aź do bramy miey
skiey.

24. Yr obrócili strzały strzelcy na 
sługi twoie z muru z wierzchu, v po
marło sług królewskich. Lecz y słu
ga twóy Uriasz Hetheyczyk umarł.

25. Y rzekł Dawid do posłańca: 
Tak powiesz Joabowi: Niech ci to 
serca nie kazi; bo rozmaite są przy
padki na woynie, a teraz tego, teraz 
owego miecz zabita: doday serca ry- 

' cerstwu twemu przeciw miastu, abyś' 
ie zburzył, y napominay ie.

26. Y usłyszała zona Uriaszowa źe 
umarł mąź iey Uriasz, y płakała go.

27. A gdy było po żałobie, posłał 
Dawid, y w prowadził ią do domu 
swego, y była mu zoną, y urodziła 
mu syna : y nie podobało się to słowo 
które byl uczynił Dawid, przed Pa
nem.

ROZDZIAŁ XII.

Dawid pod przypowieścią, którą 
mu Kalita/> zadał, sam na się, wyrok 
dał, potym go Nathan karze: za co 
gdy żałował, odpusczono mu grzech , 
karanie zostawiwszy. Salomon się u-: 
rodził, miasto Rabba zburzone, y ko
ronę Królestwa tam wzięto.

1. 1 Oslał tedy Pan Nathana do Da
wida : który gdy przyszedł do niego 
rzekł mu: Dwa mężowie byli w ie- 
dnym mieście, ieden bogaty, a drugi 
ubogi.

2. Bogaty miał owiec y wołów bar
zo wiele:

3. Lecz ubogi zgoła nic nie miał o- 
prócz owce iedney maluczkiey, którą 
byl kupił y wychował, y która zrosła 
u niego pospołu z synir.i iego, chleb 
iego iedząc, y z kubka iego piiąc, y 
na łonie iego sypiaiąc: y była mu iako 
córka.

4. A gdy iakiś podróżny przyszedł 
do bogatego, 011 niechcąc wziąć z o* 

.wiec y z wołów swoich, aby uczynił 
ucztę gościowi onemu, który byl 
przyszedł do niego, wziął owcę męża 
ubogiego, y nagotował ieść człowie
kowi który był przyszedł do niego.

5. Y rozgniewany gniewem Daw id 
na onego człowieka barzo, rzeki do 
Nathana : Zywie Pan źe synem śmier
ci iest mąż , który to uczynił.

6. Owcę czworako nagrodzi, prze
to źe to słowo uczynił, a nie zfolgo- 
wal, Exod. 22. 2.
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7. Y rzeki Nathan do Dawida.- Tyś 
iest ten człowiek: Tak mówi Pan 
Bóglzraelów: lam cię pomazał za 
króla nad Izraelem, y iam cię wyrwał 
z ręki Saulowey,

8. Y dałem tobie dom pana twego , 
y zony pana twego do łona twego, y 
dałem ci dom Izraelski y Judzki: a ma
kii na tym, przydamci daleko większe 
rzeczy.

9. Czemużeś tedy wzgardzi! słowo 
Pańskie abyś czynił złość przed oczy
ma memi ? Uriasza Hcthcyczyka zabi
łeś mieczem, a ionęś iego wziął sobie 
za zonę, y zamordowałeś go mieczem 
synów Ammon.

10. Przetoz nie odeydzie miecz z 
domu twego az na wieki, tym, żeś 
mną wzgardził, y wziąłeś zonęUria- 
sza Hetlieyczyka aby twoią zoną była.

11. A tak to mówi Pan; Oto ia 
wzbudzę na cię złe z domu twego , a 
pobiorę zony twe przed oczyma twe
mi, y dam ie bliźnieniu twemu, a bę
dzie spał z zonami twemi przed oczy
ma słońca twego.

12. Boś ty uczynił potaiemnie; ale 
ia uczynię to słowo przed oczyma 
wszystkiego Izraela, y przed oczyma 
słońca.

13. Y rzeki Dawid do Nathana: 
Zgrzeszyłem Panu. Y rzekł Nathan do 
Dawida: Pan tez przeniósł grzech 
twóy y nie umrzesz. Ec. Itf. 13.

14. Wszakoź, iźeś dał przyczynę 
liluźnienia nieprzyiacioloin Pańskim 
dla słowa tego: syn któryć się urodził, 
śmiercią umrze. (*)

15. Y wrócił się Nathan do domu 
swego. Pan tez zaraził niemocą dzie
cię, które urodziła kona Uriaszowa 
Dawidowi, y zwątpiono o nim.

16. Y prosił Dawid Pana za dziecię
ciem.- y pościł się Dawid postem, a 
wszedłszy osobno, leżał na ziemi.

17. A przyszli starszy domu iego, 
przymuszaiąc go aby wstał z ziemie; 
który niechciał, ani iadl z nimi po
karmu.

18. Y stało się dnia siódmego, ze 

umarło dziecię; y bali się słudzy Da
widowi powiedzieć mu , źe umarło 
dziecię. Bo mówili; Oto gdy iescze 
dziecię było żywo, mówiliśmy ku 
niemu, a niesluchal głosu naszego; 
iakoź więcey, ieśli powiemy, źe Umar
ło dziecię, będzie się trapił ?

19. Gdy tedy obaczył Dawid, źe 
słudzy iego szepcą, porozumiał ze 
dziecię' umarło: y rzekł do sług 
swoich ; Abo umarło dziecię? Którzy 
mu odpowiedzieli: Umarło.

10. Wstał tedy Dawid z ziemie, y 
umył się, y namazał się: y szaty od
mieniwszy , wszedł do domu Pań
skiego y pokłonił się : y przyszedł do 
domu swego, y żądał żeby przed 
nim położono chieb y iadł.

21. Y rzekli mu słudzy iego: Cóż 
to za mowa którąś uczynił? dla dzie
cięcia póki ieszcze żyło pościłeś y pła
kałeś; a gdy umarło dziecię , w-staleś 
y iadleś chleb ?

22. Który rzekł; Dla dziecięcia, 
póki iescze żyło pościłem y płakałem: 
bom mówił: kto wie ieśli snadź nie 
darnie mi go Pan, y będzie żywo dzie
cię ?

23. Lecż teraz gdy umarło, przecze 
mam pościć ? Izali ie mogą iescze na- 
zad wrócić ? ia raczćy póydę do nie
go ; a ono nie wróci się do mnie.

24. Y cieszył Dawid Bethsabeę żonę 
swoię, y wszedłszy do niey spal z nią; 
która urodziła syna, y nazwał imię 
iego Salomon ; a Pan go miłował.

2 5. Y posłał w ręce Nathana pro
roka , y nazwał imię iego, Umiłowa
ny Panu, tym, źe go Pan miłował.

26. Joab tedy walczył przeciw Rab- 
bath synów Aimnon, y dobywał mia
sta królewskiego. 1. Par\ 2o. 1.

27. Y posłał Joab posły do Dawida, 
mówiąc: Dobywałem RaLbath: y trze
ba wziąć Miasto wód.

28. Przetok teraz zbierz ostatek lu
du, a oblęź miasto y weźmi ie: by ‘ 
zaś , gdybym ia zburzył miasto, nie 
przypisano zwycięztwa imieniowi me
mu.

' 46
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29. A tak zebrał Dawid wszytek 
lud, y ciągnął ku Rabbalh, a walczy- 
wszy wziął ią.

30. Y zdiął koronę Króla ich z gło
wy iego , która ważyła talent złota, 
inaiąc kamienie drogie, y włożona iest 
lia głowę Dawidowę. Lecz y korzyść 
miasta wyniozl barzo wielką:

31. Lud też iego przywodząc pila
mi przecierał, y ieźdźił po nich wó- 
zmi kowanemi: y kordy przecinał, y 
przez piec cegielny przewodził : tak 
czynił wszystkim miastom synów Am
mon : y wrócił się Dawid y wszytko 
woysko do Jezruzalein.

ROZDZIAŁ XIII.

Ammon syn Dawidów zgwałcił Tha- 
mar siostrą Absalomową , przero go 
potym zabił, y ziechat do Króla 
Gesurskiego.

\
1. Stało się potym, ze Absaloma 
syna Dawidowrego siostry, barzo pię- 
kniey imieniem Thamar , rozmiłował 
się Amnon syn Dawidów, y barzo 
szalenie ią miłował,

2. Tak, że dla miłości iey zacho
rzał .- bo iż była panną, trudno się mu 
zdało żeby miał co nie uczciwego z 
nią uczynić.

3. A miał Amnon przyiaciela imie
niem Jonadal.a syna Semmaa, brata 
Dawidowego , męża barzo mądrego.

4. Który rzeki do niego: Czemu 
tak barzo schniesz synu królewski na 
każdy dzień? czemu mi nie oznaymisz? 
y rzeki mu Amnon : Thamarę siostrę 
brata mego Absaloma miiuię.

5. Któremu odpowiedział Jonadab: 
Ukiadź się na łożu twoim, a uczyń 
się chorym : a gdy przyidzie ociec 
twóy nawiedzać cię, rzecz mu : Niech 
przyidzie, proszę, Thamar siostra 
moia, żeby mi dala ieść y uczyniła po
trawkę żebym iadl z ręki iey.

6. Układ! się tedy Amnon, wrzeko- 
mo chorować począł: a gdy przy

szedł Król nawiedzać go, rzeki Amnon 
do Króla; Proszę niech przyidzie Tha
mar siostra moia, aby uczyniła przed 
oczyma memi dwie łyszce polewki y 
iadłbym z ręki iey

7. A tak posłał Dawid do Thamar 
do domu, mówiąc: Idź do domu Am
non brata twego, a uczyń mu po
trawę.

8. Y przyszła Thamar do domu 
Amnona brata swego: a on leżał: któ
ra wziąwszy mąki zamieszała.- a ros- 
puściwszy uwarzyła polewki przed o- 
czyma iego.

9. A wziąwszy co uwarzyła, wy
lała y postawiła przed nim, y niech- 
ciai iesć ; y rzeki Amnon: Kaźcie 
precz wszystkim odemnie. A gdy ka
zano precz wszystkim ,

1 o. RzekłAmnon doThamar; Wnieś 
potrawę do pokoiu abych iadł z ręki 
twoiey. Wzięła tedy Thamar polewki 
które nagotowała y wniosła do Amno
na brata swego do pokoiu.

11. A gdy mu ieść podała, uchwy
cił ią , y rzeki .- Chodź, a leż ze 
mną siostro moia.

12. Ona mu odpowiedziała: Nie 
czyń bracie móy, nie czyń mi gwałtu, 
bo się to nie godzi w Izraelu: nie czyń 
tego szaleństwa.

13. Bo ia nie będę mogła znieść 
zelżywości moiey, a ty będziesz iako 
ieden z szalonych w Izraelu : ale ra- 
czey mów do Króla , a nie odmówi 
mię tobie.

14. Lecz niechciał usłuchać prośby 
iey, ale przemógłszy siłą, zgwałcił ią, 
yleżał z nią.

15. Y omierził ią sobie Amnon o- 
mierzieniem barzo wielkim; tak iż 
większe omierzienie było którym ią 
byt omierził, niźli miłość którą ią 
pierwey miłował. Y rzeki iey Am
non : Wstań a idź.

16. Która mu odpowiedziała: Wię
ksza to iest złość którą teraz czynisz 
przeciwko mnie, wyganiaiąc mię, niź
li ta którąś pierwey uczynił. Y nie- 
chiał iey słuchać;
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17. Ale zawoławszy chłopca który 
mu poslugował, rzekł: Wyrzuć ią 
precz odemnie a zamkni drzwi za nią.

18. Która miała na sobie szatę dłu
gą: bo w takich szatach córki Kró
lewskie panny chodziły. A tak wy
rzucił ią precz chłopiec iego, y zawarł 
drzwi za nią.

ig. Która posypawszy głowę swą 
popiołem, rozdarszy szatę długą, y 
włożywszy ręce na głowę swoię, szła 
idąc a krzycząc.

20. Y rzeki iey Absalom brat iey: 
Abo Amnon brat twóy spal z tobą? 
ale teraz siostro milcz, brat twóy iest : 
y nie frasuy serca swego o tę rzecz. A 
tak mieszkała Thamar schodząc w do
mu Absaloma lira ta swego.

21. A gdy te słowa usłyszał Król 
Dawid, frasował się bardzo y niechcial 
zasmucić ducha Amnona syna swego, 
bo go miłował, iz byl pierworodny 
iego.

22. Leez Absalom nie mówił do 
Amnona ani złego ani dobrego : bo 
nie nawidzial Absalom Amnona, tym, 
że zgwałcił Thamar siostrę iego.

a3. Y stało się po dwu lat, ie strzy
żono owce Absalomowe w Baalhasor, 
które iest podle Ephraim: y zaprosił 
Absalom wszytkich synów królew
skich ,

2.4. Yr przyszedł do Króla , y rzekł 
do niego: Oto strzygą owce sługi 
twego: niech proszę przyidzie Król z 
sluźebniki swymi do sługi swego.

25. Y rzekł Król do Absaloma: Nie, 
synu móy, nie proś abyśmy wszyscy 
iechali, y obciążyli cię. A gdy mu 
przynaglał, a niechcial iśdź, błogo
sławił mu.

26. Y rzeki Absalom: Ieśli nie-
cTcesz iecliać ; proszę niech przyna- 
nłniey iedzie z nami Amnon brat móy. 
Y rzeki Król do niego; Nie potrzeba 
żeby iechal z tobą. s

27. Przymusił go tedy Absalom , y 
posłał z nim Amnona y w szystkie syny 
Królewskie. A Absalom sprawił był 
ucztę, iako ucztę królewską,

28. Lecz przykazał był Absalom 
fłużebnikom swoim, mówiąc: Pilnuy- 
cie kiedy piian będzie Amnon, a rze
kę wam : Biycie go , y zaliiycie, nie 
bóycie się bom ia iest który wam 
przykazuię: Umacniaycie się,a bądź
cie mężami mocnymi.

29. Uczynili tedy słudzy Absalomo- 
wi nad Auinonem, iako im był przy
kazał Absalom. Y wstawszy wszyscy 
synowie królewscy, wsiedli każdy na 
mulicę swą, y uciekli.

30. A gdy iescze byli wr drodze, 
przyszła wieść do Dawida mówiąc; Po
bił Absalom wszytkie syny królew
skie , y nie został z nich ani ieden.

31. A tak wstał Król y rozdarł sza
ty swoię: y leżał na ziemi, y wszyscy 
słudzy iego, którzy przy nim stali , 
rozdarli szaty swoię,

32. A odpowiadaiąc Jonadab syn 
Semmaa brata Dawidowego, rzeki. 
Niech nie mniema pan móy Król że
by wszytkie mlodzieńce syny królew
skie pobito: Amnon tylko sam umarł, 
bo był położony w uściech Absalamo- 
wych, odednia którego zgwałcił Tha- 
marę siostrę iego.

33. Przetoż teraz niech nie przy- 
puscza Król pan móy do serca swego 
słowa tego, mówiąc.- Wszystkie syny 
królewskie pobito.- ponieważ Amnon 
tylko umarł.

34. Y uciekł Absalom.- Y podniósł 
oczy swe młodzieniec strzegący na 
wieży, y uyźrzał a oto lud wielki 
przychodził drogą zdrożną z boku 
góry .-

35. Y rzeki Jonadab do Króla: O- 
wo synow ie królewscy idą.- wedle sło
wa sługi twego tak się stało.

36. A gdy przestał mówić, ukazali 
się y synowie królewscy: a wszedłszy 
podnieśli glosy swe y płakali: lecz y 
Król y wszyscy słudzy iego płakali 
płaczem barzo wielkim.

87, A Absalom uciekłszy poszedł 
do Tlioloinai syna Amiud Króla Ges- 
sur. Żałował tedy Dawid syna swego 
po wszytkie dni. A Absalom gdy u- 
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cieki, y przyszedł do Gessur, byi tam 
trzy lata.

38. Y przestał Król Dawid prześla
dować Absaloma, przeto ze iuź się byi 
pocieszył z śmierci Amnonowey.

ROZDZIAŁ XIV.

Joab przez naprawną niewiastą, 
stara sią, aby byt Absalom zaś pi‘zy- 
zwan z Gessur do Jeruzalem , o pię
kności Absalomowey y dzieciach iego : 
a iako Absalom po przywróceniu swym 
do Jeruzalem dwie lecie oblicza Oj
cowskiego niewidziat, o spaleniu zbo- 
za Joabowego.

i. A. Porozumiawszy Joab syn Sar- 
wiiey, że serce królewskie obróciło 
się ku Absalomowi.

2. Posłał do Thekui, y wziął ztam- 
tąd niewiastę mądrą, y rzekł do nićy: 
Zmyśl iakobyś w żałobie byia , y ob
lecz się w szaty żałobne , a nie poraa- 
zuy się oleykiem , żebyś była iako 
niewiasta iuż od dawnego czasu żału
jącą po umarłym:

3. Y wnidziesz do Króla, a będziesz 
mówiła do niego takie słowa. Y po
łożył Joab słowa w uściech iey.

4- Y tak wszedłszy niewiasta The- 
kuitka do Króla , padła przed nim na 
ziemię, y pokłoniła się, y rzckła: Ra- 
tuy mię królu.

5. Y rzekł Król do nićy: Co masz 
za sprawę? Która odpowiedziała: Ah 
jestem ia niewiasta wdowa; bo mąż 
móy umarł.

6. A służebnica twoia miałam dwu 
synów: którzy zwadzili się z sobą na 
polu: y nie było ktoby ie mógł ha
mować, y ranił ieden drugiego y za
bił go.

7. A oto powstawszy wszytka ro
dzina przeciw służebnicy twoiey, mó
wi: Wyday tego, który zabił brata 
swego, że go zabiiemy za duszę brata 
iego, którego zabił, y zgładzimy dzie
dzica: y chcą zagasić iskierkę moię 

która została, aby nie zostało mężowi 
memu imię, ani sczątek na ziemi.

8. Y rzekł Król do niewiasty: Idź 
do domu twego, a ia skażę za tobą.

9. Y rzekła niewiasta Thekuitka 
do Króla : Na mię panie móy królu , 
niech nieprawość będzie, y na dom 
oyca mego: a Król y stolica iego niech 
będą niewinni.

10. Y rzekł Król: ktoby mówił 
przeciw tobie, przywiedź go do mnie, 
a więcey nie przyda, aby cię dotknął.

11. Która rzekła : Niech wspomni 
Król na Pana Boga swego, aby się nie 
mnożyli bliscy krwie na pomstę , aby 
nie zabili syna mego. Który rzeki : 
Zywie Pan , że nie spadnie z włosów 
syna twego na ziemię.

i 2. Rzekła tedy niewiasta: Niechay 
mówi służebnica twoia do króla pana 
mego słowo. Y rzeki: Mów.

13. Y rzekła niewiasta: Czemużeś 
umyślił takową rzecz przeciw ludowi 
Bożemu, y mówił król to słowo, aby 
zgrzeszył, a nie przywrócił wygnańca 
swego ?

i4- Wszyscy umieramy, a iako 
wody rozciekamy się w ziemię, które 
się niewrócą: y nieclice Bóg by mia
ła dusza zginąć, ale rozmyśla się my
śląc aby zgoła nie zginął, który iest 
odrzucony. Ezech. 33. ii.

15. Teraz tedy przyszłam abych 
mówiła do pana mego króla to słowo 
przy ludu. Y rzekła sługa twoia; Bę
dę mówiła do Króla, owa uczyni Król 
słowo sługi swoióy.

16. Y usłuchał Król żeby wybawił 
służebnicę swą z ręki wszytkicli, któ
rzy chcieli z dziedzictwa Bożego wy
glądzie mnie y syną mego pospołu.

17. A tak niech mówi służebnica 
twoia, aby się stało słowo pana mego 
króla iako ofiara. Bo iako Anioł Bo
ży, tak iest Pan móy Król, że ani bło- 
goslawienim ani ztorzeczenim nie zru
szy się: zkądże y Pan Bóg twóy iest z 
tobą.

18. Yodpowiadaiąc Król, rzekł do 
niewiasty: Nie tay przedemną słowa 
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o które cię pytam. Y rzekia mu nie
wiasta: Mów panie móy królu.

ig. Y rzeki Król: Izaliręka Joabo- 
wa z tobą iest w tym wszytkim ? Od
powiedziała niewiasta, y rzekia. Przez 
zdrowie dusze twoiey, panie Móy kró
lu, ze ani w lewo ani w prawo iest 
z tego wszystkiego co mówił pan móy 
król: sługa bowiem twóy Joab , ten 
mi przykazał, y ten włożył w usta 
służebnice twoiey te wszytkie słowa.

20. Abych odmieniła sposób mowy 
tey, sługa bowiem twóy Joab to przy 
kazał: ale ty panie móy królu iestcś 
mądry, iako ma mądrbść Anioł Boży, 
ze rozumiesz wszytko na ziemi.
. 21. Y rzeki Król do Joaba: Otóż
ubłagany uczyniłem słowo twoie .• a 
tak idź, a przywróć młodzieńca Absa
loma.

22. Y padłszy Joab twarzą swą na 
ziemię, pokłonił się, a błogosławił 
królowi: y rzekł Joab: Dzisia poznał 
sługa twóy, źem nalazł laskę w oczach 
twoich, panie móy królu, boś uczynił 
mowę sługi twego.

23. Wstał tedy Joab, y szedł do 
Gessur, y przy wiódł Absaloma do Je
ruzalem.

24. Y rzeki Król: Niech się wróci 
do domu swego, a oblicza mego nie
chay nie widzi. Y wrócił się Absalom 
do domu swego, a oblicza królewskie
go nie widział.

25. A iako Absalom męża niebyło 
pięknego we wszytkim Izraelu y ślicz
nego barzo : od stopy nogi aż do 
wierzchu głowy nie było na nim za
dney zmazy.

26. A gdy strzygi włosy ( a raz go 
w rok strzyżono, bo mu włosy cięźa- 
ły) w ażył włosy głowy swey dwiema 
sty syklów wagi pospolitey.

27. A Absalomowi urodzili się 
trzey synowie; y córka iedna imie
niem Thamar piękney urody.

28. Y mieszkał Absalom w Jeruza
lem dwie lecie, a oblicza królewskie
go nie widział.

29. Posłał tedy do Joaba, żeby go 

posłał do Króla, który niechciał 
przyść do niego. A gdy drugi raz 
posłał, a on niechciał przyść do 
niego,

30. Rzeki sługom swoim : Wiecie 
rolą Joabowę podle roley moiey, któ
ra ma żniwo ięczmienia: Idźciesz te
dy spalcie ji ogniem. Spalili tedy słu
dzy Absalomowi ono zboże ogniem. A 
przyszedłszy słudzy Joabowi rozdar- 
szy szaty swe , rzekli: Spalili słudzy 
Absalamowi sztukę roli ogniem.

31. Y wstawszy Joab przyszedł do 
Absaloma w dom iego , y rzekł: Cze
mu spalili słudzy twoi zboże moie 
ogniem ?

32. Odpowiedział Absalom Joabo
wi : Słałem do ciebie prosząc abyś 
przyszedł do mnie, żebym cię posłał 
do Króla, abyś mu mówił : Na cóżem 
przyszedł z Gessur ? lepiey ci mi było 
tam bydź : a tak proszę niech uyźrzę 
oblicze królewskie: a iesliż pomni na 
nieprawość moię, niechay mię zabiie.

33. A tak wszedłszy Joab do Króla, 
powiedział mu wszytko : y wezwano 
Absaloma , y wszedł do Króla, y po
kłonił się do ziemie przed nim: y po
całował Król Absaloma.

ROZDZIAŁ XV.

Absalom ziednawszy sobie przyiażń 
u ludzi, sprzysiągł sie6 na Oyca w He
bron, przed którym, ociec ucieka z Ar
eką a z przyiacioły. Y postał Chuze- 
go od siebie; aby rozerwał rade; Acki- 
tophelową,

1. JPotym tedy nasprawowal sobie 
Absalom wozów y iezdnych , y pięć
dziesiąt mężów którzy przed nim 
chodzili.

2. A rano wstawszy Absalom , sta
wał przy weszciu bramy y każdego 
męża , który miał sprawę aby szedł do 
sądu królewskiego, przyzywał Absa
lom do siebie, y mówił: Z któregoś 
ty miasta ? Który odpowiedaiąc mo- 
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wił: Z iednego pokolenia Izraelskie
go iestem ia sługa twóy.

3. Yodpowiada! mu Absalom: Zda
dzą mi się mowy twe dobre y spra
wiedliwe. Ale nie masz ktoby cię 
wysłucha! od Króla wysadzony. Y 
mawia! Absalom:

4. Ktoby mię postanowi! sędziem 
na ziemi, aby do mnie chodzili wszy
scy którzy maią sprawę, y abym spra
wiedliwie sądzi!.

5. Ale y gdy ku niemu postępo
wa! człowiek, aby go pozdrowił: 
ściągał rękę swoię, a uiąwszy całował 
go.

6. A czyni! to wszylkiemu Izraelo
wi przychodzącemu na sąd aby byl 
sluchan od Króla, y podburzał serca 
mężów Izraelskich.

7. A po czterdziestu lat, rzek! Ab
salom do Króla Dawida : Póydę a od
dam służby moie którcm ślubił Panu 
w Hebron.

8. Abowiem ślubuiąc ślubil sługa 
twóy gdy byl w GessurSyriiey rzekąc: 
Ieśli mię przywróci Pan do Jeruzalem, 
będę ofiarował Panu.

9. Y rzekł mu Król Dawid: Idź w 
pokoiu. Y wstał y poszedł do Hebron,

10. Y posła! Absalom szpiegi mię
dzy wszystkie pokolenia Izraelskie, 
mówiąc : Skoro usłyszycie trąbienie 
w trąby, mówcie: Królował Absalom 
w Hebron.

11. A z Absalomen poszło dwie
ście mężów z Jeruzalem proszonych, 
idąc prostym sercem, a przyczyny zgo
ła nie wiedząc.

12. Przyzwał tez Absalom Achito- 
phel Giloriczyka radnego pana Dawi
dowego z miasta iego Gilon. A gdy 
pfiarowal ofiary , stało się zprzysięże- 
nie silne, a ludu zbiegaiącego się 
przybywało z Absalomem.

13. Przybiegł tedy poseł do Dawida, 
mówiąc: Wszystkim sercem wszytek 
Izrael idzie za Absalomem.

i A Y rzeki Dawid sługom swoim , 
którzy byli z nim w Jeruzalem: 
Wstańcie uciekayray: ba niewybiega- 

my się przed Absalomem: kwapcie się 
wynidź, by snąć pryyszedłszy nie poi- 
mał nas, y nie obalił na nas upadku, 
y nie pobił miasta paszczęką miecza.

i5. Y rzekli słudzy królewscy do 
niego: Wszystko cokolwiek przykaźe 
Król, pan nasz, radzi uczynimy słu
dzy twoi.

id. A. tak wyszedł Król, y wszytek 
dom iego pieszo: y zostawił Król dzie
sięć niewiast nałożnic dla straźey 
domu.

17. Y wyszedłszy Król y wszystek 
Izrael pieszo, stanął daleko od domu:

18. A wszyscy słudzy iego szli przy 
nim, y roty Cerety y Phelety y wszy
scy Getheyczykowle duży walecznicy, 
sześć set mężów, którzy byli za nim 
przyszli z Giethu pieszo szli przed 
Królem.

19. Y rzeki Król do Ethai Gethey
czyka: Przecz idziesz z nami? wróć się 
a mieszkay z Królem, boś ty gość , a 
wyszedłeś z mieysca twego.

20. Wczoraś przyszedł, a dziś bę
dziesz musiat wyniść z nami? a ia póy
dę gdzie iśdź mam: wróć się a odpro
wadź z sobą bracią twoię, a Pan uczy
ni z tobą miłosierdzie y prawdę, żeś 
okazał łaskę y wiarę.

21. Y odpowiedział Ethai królowi 
mówiąc: Zywle Pan, y żywię Król 
pan móy, iż na którymkclwiem miey
scu będziesz Królu panie móy, choć 
w śmierci choć w żywocie, tam bę
dzie sługa twóy.

22. Y rzeki Dawid Ethai: Pódźże, 
a przeydzi. Y przeszedł Ethai Getliey- 
czyk y wszyscy mężowie którzy z nim 
byli, y inne mnóstwo.

23. A wszyscy płakali głosem wiel
kim, y wszytek lud przechodził spo
łem, Król też przechodził przez po
tok Cedron, y wszystek lud szedł ku 
drodze, która wiedzie ku pusczey.

24. Szedł też y Sadok kapłan, y 
wszyscy Lewitowie z nim noszący 
skrzynię przymierza Bożego, y z sta
wili skrzynię Bożą: y wstąpił Abiatliar, 
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aź się zebrał speina wszystek lud, któ- • 
ry byt wyszedł z miasta.

25. Y rzeki Król do Sadoka: Od
nieś skrzynię Bożą do miasta ; ieśli 
naydę łaskę w oczach Pańskich, wróci 
mię zaś, y ukaźe mi ią, y przybytek 
swóy.

26. A ieśli mi rzecze: Niepodobasz 
się : gotowem, niech czyni co dobre
go iest przed nim.

27. Y rzekł Król do Sadoka kapła
na : O widzący, wróć do miasta w 
w pokóiu: ,y Acliimaas syn twóy, y 
Jonathas syn Abiatharów dwa synowie 
waszy, niechay będą z wami.

28. Oto się ia skryię w polach pu- 
sczey , aź przyidzie wieść od was da- 
iąc mi znać.

29. A tak odnieśli Sadoky Abiathar 
skrzynię Bożą do Ieruzalem: y mie- 
szkali tam.

30. A Dawid wstępował na górę 
Oliwną, wstępuiąc y plącząc, boso i 
dąc, y nakrywszy głowę, lecz y wszy
tek lud który był z nim, nakrywszy 
głowę wstępował plącząc.

31. Y powiedziano Dawidowi źe 
teź Achitophel byl w przysięźeniu z 
Absalomein: y rzekt Dawid: Obróć 
w głupstwo, proszę Panie radę Achi
tophel.

32. A gdy wstępował Dawid na 
wierzch góry, na którey się miał po
kłonić panu, oto potkał się zniin Chu- 
zai Arachitczyk rozdariszy szatę, a ma- 
iąc pełno ziemie na głowie.

33. Y rzeki mu Dawid: Ieśli póy- 
dzieszsz zemną, będziesz mi ślęźek:

34- Lecz ieśli się do miasta wrócisz, 
a rzeczesz Absalamowi: Iestem Królu 
sługą twoim; iakom byl sługą oyca 
twego, tak będę sługą twoim: roz
prószysz radę Achitophel.

35. A masz z tobą Sadoka y Abijtha- 
ra kapłany: a każde słowo które usły
szysz z domu królewskiego , oznay- 
misz Sadokowi y Abiatharowi kapła
nom.-

36. A z nimi są dwa synowie ich 
Achimaas syn Sadoków, y Jonathas syn 

Abiatharów : y poślecie przez nie do 
mnie każde słowo które usłyszycie.

3;. Gdy tedy przeszedł ChuzaiDa
widów przyiaciel do miasta, Absalom 
też wiechai do Jeruzalem.

ROZDZIAŁ XVI.

Osoczyt Syba Miphibozetlia u Dawi
da, Semei taiat Królowi, a iako to 
zniósł Dawid. Chuza przyszedł ku Ab
salomowi, pozdrowił go, y rozmawiał 
z nim. Absalom wstąpił do nałożnic 
oycowskich.

1. A. Gdy Dawid przeszedł trochę 
wierzch góry, ukazał się Siba służe
bnik Mipliibozethów przeciwko iemu 
z parą osłów, którzy nałożeni byli 
dwiema sty chlebów , y stem wiąza
nek rozynków, y stem wiązanek fig, y 
lagwicą wina.

2. Y rzeki Król do Siby : Na co to? 
Odpowiedział Siba : Osłowie dla cze
ladzi królewskiey aby na nie wsiedli: 
a chleb y figi aby iedli słudzy twoi; a 
wino aby pił ieśliby kto ustal w pu
sczy.

3. Y Król: A gdzie iest syn pana 
twego? Y odpowiedział Siba królowi : 
Został w Jeruzalem , mówiąc: Dzisia 
mi przywróci doni Izraelów króle
stwo oyca mego.

4. Y rzeki Król Sibie .- Twoie 
niech będzie wszytko co było Miphi- 
bozetha. Y rzeki Siba : Proszę abych 
nalazł łaskę przed tobą , panie móy 
Królu.

5. Y przyszedł Król Dawid aź do 
Baliurim; a oto wychodził ztamtąd 
mąż z rodu domu Saulowego , imie
niem Semei, syn Ger, y postępował 
wychodząc, y złorzeczył,

6. Y ciskał kamieńmi na Dawida , 
y a wszytkie sługi króla Dawida; a 
wszytek lud, y wszytko rycerstwo szli 
po prawey y po lewey stronie Króla.

7. A Semei tak mówił gdy alorze- 
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czyi Królowi: Wynidź wynidź mężu 
krwie a mężu Belial.

8. Oddal ci Pan wszytkę krew do
mu Saulowego: boś się wdarł na Kró
lestwo zań, y dal Pan królestwo w rę
kę Absaloma syna tw ego, a oto cię 
ściskaią złości twe, boś iest człowiek 
krwi.

9. Y rzeki Abizai syn Sarwiiey 
Królowi, Czemu złorzeczy ten zde
chły pies panu memu królowi ? póy
dę utnę głowę iego.

10. Y rzeki Król: Co mnie y wam 
synowie Sarwiićy: daycie mu pokóy 
aby złorzeczył; albowiem Pan kazał 
mu złorzeczyć Dawidowi: a któż iest 
ktoby śmiał rzec: Czemu tak uczynił ?

11. Y rzeki Król Abizai, y wszyst
kim sługom swoim: Oto syn móy któ
ry wyszedł z żywota mego szuka du
sze moiey: iako daleko więcey teraz 
syn Jemini ? dopuście mu ze złorze
czy według roskazania Pańskiego.

12. Ieśli snąć weyźrzy Pan na utra
pienie moie, a odda mi Pan dobrym 
za złorzeczenie to dzisieysze.

13. A tak Dawid szedł, y z nim to
warzysze iego drogą. A Semei po 
wierzchu góry z boku szedł przeciw 
iemu złorzecząc y ciskaiąc nań ka- 
mieńmi, y sypiąc ziemią.

14. Przyszedł tedy Król y wszytek 
lud z nim spracowany, y ochłodzili się 
tam.

15. A Absalom y wszytek lud iego 
weszli do Jeruzalem, ale y Achitophel 
z nim.

16. A gdy przyszedł Chuzai Arachit- 
czyk przyiaciel Dawidów do Absalo
ma , rzeki do niego ; Witay Królu, 
witay Królu.

17. Któremu rzeki Absalom : Ta
każ to iest łaska twoia ku przyiacielo 
wi twemu? przecześ nie szedł z przy- 
iacielem twoim ?

18. Odpowiedział Chuzai Absalo- 
mowi: Nie, bo lego będę którego 
obrał Pan, y.wszytek ten lud, y wszy
tek Izrael: y z tym mieszkać będę.

19. A iz to iescze przydam: Komuz 

ia służyć będę? aza nie synowi kró
lewskiemu ? iakom słuchał oyca twe
go, tak będę słuchał y ciebie.

zo. Y rzeki Absalom do Achitophe- 
la: Radciesz co czynić mamy.

21. Y rzeki Achitophel do Absalo
ma: Wnidź do nałożnic oyca twego, 
które zostawił dla straży domu; aby 
gdy usłyszy wszytek Izrael, żeś zelżył 
oyca twego, zmocniły się ręce ich z 
tobą.

22. A tak rozbili Absalomowi na
miot na Sali, y wszedł do nałożnic 
oyca swego przed wszytkim Izraelem.

23. A rada Achitopela którą dawał 
w one dni, iako gdyby się kto radził 
Boga: tak byia wszelka rada Achito- 
phelowa, y gdy byi z Dawidem y gdy 
był z Absalomem.

ROZDZIAŁ XVII.

Chuza zepsowat radą Achitophclo- 
, a tez ozriaymit Dawidowi , który 

za poradą Chuzai przeprawił sią przez 
Jordan, dla czego obicsit sią Achito-t 
phel, przy iaciele Dawida potrzebami 
jjodeymuią.

1. Rzekł tedy Achitoph.el do Absa
loma : Wybiorę sobie dwanaście ty
sięcy mężów.- a wstawszy ścigac bę
dę Dawida tey nocy.

2. A przypadlszy nań (ponieważ 
spracowany iest y upadłych rąk ) po
rażę go; a gdy uciecze wszytek lud, 
który i»st z nim, zabiie króla opusczo- 
nego.

3. Y przywrócę wszytek lud, iako 
się zwykł ieden człowiek wracać.- bo 
iednego męża ty szukasz: tedy wszy
tek lud będzie w pokoiu.

4. Y spodobała się rada iego Absa
lomowi, y wszytkim starszym Izraelo
wym.

5. Y rzekł Absalom; Przyzowcie 
Chuzai Arachitczyka , a slucliaymy co 
on też powie.

6. A gdy przyszedł Chuzai do Absa-
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loma, rzekt Absalom do niego: Taką 
mowę mówił Achitophel; inamli u 
czynić czyli nie? co za radę daiesz?

7. Y rzeki Cliuzai do Absaloma: 
Nie dobra to rada, którą teraz dat 
Achitophel.

8. Yr przydał iescze Chuzai: Ty 
znasz oyca twego i męze którzy z nim 
są, źe są bardzo mocni, a gorzkiego 
serca, iako gdyby niedźwiedzica któ
rey pobrano dzieci, srożyła się w le
sie: łecz y ociec twóy iest mąź wale
czny, y niezmieszka z ludem.

9. A podobno się teraz kryie w do
łach abo na icdnym którym chce 
mieyscu; a gdy połęźe ktokolwiek ie* 
den na przodku, usłyszy ktokolwiek 
usłyszy y rzecze: stała się, porażka w 
ludu który szedł za Absalomem.

10. Y każdy naymęźnieyszy , któ
rego serce iest iako wie, przelęknie 
się, bo wie wszytek lud Izraelski źe 
mąź mocny iest ociec twóy, i mężni 
wszyscy którzy są z nim.

11. Ale to się mnie widzi dobra ra
da; Niech się do ciebie zbierze wszy
tek Izrael od Dan aź do Bersabee, ia
ko piasek morski niezliczony; a ty bę
dziesz w pośrodku ich.

12. Y przypadniemy nań, na któ
rymkolwiek mieyscu nalezion będzie; 
a okryiemy go iako zwykła rosa pa
dać na ziemię; y nie zostawiemy z mę
żów, którzy z nim są, ani iednego.

13. A ieśli wnidzie do którego mia
sta, wszytek Izrael obtoczy miasto po
wrozami, y pociągniemy ie do potoka, 
ze się nie naydzie ani kamyk z niego.

14. Y rzekł Absalom y wszyrcy mę
żowie Izraelscy; Lepsza iest rada Chu
zai Arachyteyczyka, niźli rada Achito
phel; A pariskiem zrządzeniem rozer
wana iest rada Achitophel (*) pożyte
czna, aby przywiódł Pan na Absalo
ma złe.

15. Y rzeki Chuzai Sadokowi y A- 
biatharowi kapłanom; Tak a tak ra
dził Achitophel Absalomowi y star
szym Izraelskim; a iam dał taką a ta
ką radę.

16. Teraz tedy poślicie co rychley 
a powiedźcie Dawidowi, cze’ ąc; Nie 
mieszkay tćy nocy na polach pusczy, 
ale bez odwłoki przeydzi, by snąć nie 
byt pożarty król i wszytek lud który 
z nim iest.

17. A Jonathas y Achimaas stali u 
studnie Rogela; szła służebnica y po
wiedziała im; a oni poszli żeby odnie
śli do króla Dawida poselstwo; bo 
niemogli się ukazać, albo wniść do 
miasta.

18. Ale obaezył ie niektóry służę-1 
bnik y powiedział Absalomowi: ale o- 
ni co wskok weszli w dom iednego 
człowieka w Bahurim, który miał stu
dnią na podwórzu, i spuścili się do 
niey.

19. A niewiasta wzięła płachtę y 
rozciągnęła nad wierzchem studnie 
iakoby susząc krupy ięczmienne , y 
tak się rzecz zataiła.

20. A gdy przyszli słudzy Absalo
mowi w dom do niewiasty, rzekli.* 
Gdzie iest Achimaas y Jonathas ? Y 
odpowiedziała im niewiasta; przeszli 
prędko skosztowawszy trochę wody. 
A ci co szukali nie nalazłszy wrócili 
się do Jeruzalem.

21. A gdy odeszli, wyleźli oni z. 
studnie, a szedlszy oznaymili Królowi 
Dawidowi, i rzekli; W stańcie, a 
przeprawcie się co rychley przez rze-1 
kę, bo taką radę dał przeciwko wam 
Achitophel.

22. A tak wstał Dawid, y wszytek 
lud który z nim był, y przeprawili 
się przez Jordan aż rozednialo^ y ani 
ieden nie został, któryby się przez 
rzekę nie przeprawił.

23. Lecz Achitophel widząc, że s*ę 
nie stała rada iego, osiodłał osła swe
go, y wstał, y iechał do domu swego, 
y do miasta swego; a rozprawiwszy 
dom swóy, obwiesił się, y pogrzebiort 
iest w grobie oyca swego.

24. A Dawid przyszedł do obozu. 
A Absalom przepra wił się przez Jor
dan sam y wszyscy mężowie Izraelscy 
z nim.

47
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2 5. A Absalom postanowi! Amazę 
miasto Joaba nad woyskiem: Amaza 
zaś był syn męża, którego zwano Je- 
tra z Jezraeli, który wszedł do Abi
gail córki Naas siostry Sarwiiey, któ
ra była matka Joabowa.

• 26. Y położył się obozem Izrael z 
Absalomem w ziemi Galaad.

27. A gdy przyszedł Dawid do o- 
bozu, Sobi syn Naas z Rabbath sy
nów Ammon, y Machir syn Amiełów 
z Lodabar, y Bersellai Galaadczyk z 
Rogeliin.

28. Przynieśli Dawidowi pościel y 
kobierce, y naczynia gliniane, pszeni
ce y ięczmienia, y mąki y krup, y 
Łobru, y szocewice, y smazoney ta
tarki.

29. Y miodu y masła, owiec i tłu
stych cieląt. Y dali Dawidowi y lu
dowi który był z nim ku iedzeniu: bo 
mniemali zęby lud głodem y pragnie
niem był zmorzony na pusczy.

ROZDZIAŁ XVIII.

Absalom porazon na bitwie ucięła, 
uwiąznat na dębie za włosy uciekaiąc , 
przebit włóczniami, co Dawid usły
szawszy, barzo y gorzko go płakał.

1. DAwid tedy obeyźrzawszy lud 
swóy, postanowił nad nimi hetmany 
y setniki,

2. Y dat trzecią część ludu pod rę
kę Joab, a trzecią część pod rękę A- 
bisai syna Sarwiiey, brata Joabowego, 
a trzecią część pod rękę Ethai, który 
byl z Gctli, y rzekł król do ludu: 
Wynidę y ia z wami.

3. A lud odpow iedział: Nie wyńi- 
dziesz: bo chociaż ucieczemy, nie wie
le im na nas należeć będzie: choćby 
tez połowica z nas poległa , nie barzo 
dbać będą: bo ty ieden iesteś za dzie
sięć tysięcy policzony, a tak lepiey źe 
nam będziesz w mieście na pomocy;

4. Do których król rzeki; Co się 
waiu zda dobrego, to uczynię. A tak 

stanął Król u bramy: a lud wycha- 
dzal w ufiech swoich po stu y po ty
siącu.

5. Y przykazał Król Joabowi, y A- 
bisai, y Ethai, mówiąc; Zacliowaycie 
mi dziecię Absaloma. A wszytek lud 
słyszał gdy król roskazowal wszytkim 
hetmanom o Absalonie.

6. A tak wyszedł lud w pole prze
ciw Izraelowi, y stoczyła się bitwa w 
lesie Ephraim.

7. Y porazon tam iest lud Izraelski 
od woyska Dawidowego, y stała się 
porażka wielka dnia onego, dwudzie
stu tysięcy.

8. A była tam bitwa rozproszona 
po wszytkiey ziemi, y daleko ich wię- 
cey było, których byl las pogubił z lu
du, niż tych którycli miecz pożarł był 
dnia onego.

9. Y trafiło się źe napad! Absalom 
na sługi Dawidowe, siedząc na mule; 
a gdy wbieźał muł pod gęsty a wielki 
dąb , uwięzia głow a iego na dębie: a 
gdy on zawisł między niebem a mię
dzy ziemią, muł na którym siedział 
przebieżal.

10. Obaczyl to ktoś, y oznaymii 
Joabowi, rzekąc : 'Widziałem Absalo • 
ma wiszącego r.a dębie.

11. Y rzeki Joab mężowi, który mu 
byl powiedział: Ieśliś widział, cze- 
rauźeś go nie przebił do ziemie, a ia- 
bymci był dał dziesięć syklów srebr
nych , i ieden pas rycerski ?

12. Który rzeki do Joaba; Byś mi 
odważył w ręku moich tysiąc srebr
nych, żadnym obyczaiem niepodniósl- 
bych ręki moiey na syna królewskie
go: bo gdyśray my słyszeli Król ro
skazai tobie, y Abisai, y Ethay, mó
wiąc; Strzeżcie mi dziecięcia Absalo
ma.

13. Ale bym też był śmiele uczynił 
przeciw duszy moiey, żadną miarą by 
to królowi tayno bydź nie mogło, y ty 
byłbyś przeciwko mnie.

it\. Y rzekł Joab: Nie tak iako ty 
clicesz, ale rzucę się nań przed tobą, 
Wziął tedy trzy osczepy wT rękę swoię, 
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v utopii ie w sercu Absalomowym: a 
gdy iescze drgał wisząc na dębie ,

15. Przypadlo dziesięć młodzień
ców giermków Joabowych, y usiekl- 
szy zabili go.

16. Y zatrąbił Joab w trąbę, y za
trzymał lud, zęby nie gonił uciekaią- 
cego ludu Izraelskiego, chcąc zfolgo- 
wać mnóstwu.

17. Y wzięli Absaloma y wrzucili 
go w lesie w dól wielki, y nanosili nań 
kamienia kupę barzowielką, a wszytek 
Izrael uciekl do przybytków swoich.

18. Lecz Absalom wystawił byt so
bie iescze za żywota swego slup , któ
ry iest na Dolinie królewskiey.- bo mó
wi! : Nie mam syna, a to będzie pa
miątka imienia mego. Y nazwał slup 
imieniem swym, y zowią ji Ręka Ab
saloma, aż do dnia dzisieyszego.

19. A Achimaas syn Sadok, rzeki: 
Pobieżę a opowiem królowi, iź mu 
Pan uczyni! sąd z ręki nieprzyiaciół 
iego.

20. Do którego rzekł Joab: Nie bę
dziesz posłem tego dnia, ale dasz znać 
inszego: dziś nic chcę abyś tę nowinę 
nosił, bo syn królewski umarł.

21. Y rzeki Joab Chusy.- Idź, a o- 
znay ni królowi coś widział. Pokło
nił się Chusy Joabowi, y bieżał.

22. A Achimaas syn Sadoków zno
wu rzeki do Joaba : A co wadzi ieśli 
ia też za Chusim pobieżę? Y rzeki mu 
Joab: Na co chcesz bieżeć synu móy: 
nie dobrą nowinę przyniesiesz.

23. Który odpowiedział: Y cóż, ie
śli pobieżę ? Y rzeki mu: Bieżże. Bie
żąc tedy Achimaas krótszą drogą,wy
biegi Ćliusego.

24. A Dawid siedział między dwie
ma bramami.- a stróż który był na 
wierzchu bramy na murze , podniósł
szy oczy uyźrzal człowieka a on sam 
bieży.

25. Y zawoławszy powiedział królo- 
yri , a Król rzeki.- Jeśli sam ieden iest, 

dobre iest poselstwo w uściech iego. 
A gdy się on pośpieszał, y przybliżył 
sie ,

26. Uyźrzal stróż drugiego czło
wieka bieżącego, y wolaiąc na wierz
chu, rzekł: Ukazuie mi się drugi 
człowiek, a on sam bieży. Y rzeki 
Król; y to dobry poseł.

27. A stróż: Zda mi się ( pry ) bieg 
pierwszego, iako bieg Achimaasa syna 
Sadokowego. Y rzeki Król: Dobry 
człowiek iest, y dobrą nowinę nio
sąc idzie.

28. A wolaiąc Achimaas, rzeki do 
Króla: Bądź pozdrowion Królu. Y 
pokłoniwszy się królowi przed nim 
twarzą do ziemi, rzeki. Błogosławio
ny Pan Bóg twóy, który zawarł lu
dzie którzy podnieśli ręce swe prze
ciw panu memu Królowi.

29. Y rzeki Król: Iestli pokóy dzie
cięciu Absalamowi ? Y rzekł Achi
maas: Widziałem trw-ogę wielką, gdy 
posyłał Joab sługa twóy, o Królu, 
mnie sługę twego: inszego nic nie- 
wiem.

30. Do którego Król: Odstąp pry, 
a stóy tu. A gdy on odstąpił y sta
nął.

31. Ukazał się Chusy y przyszedłszy 
rzeki: Dobrą nowinę niosę panie 
móy Królu: bo osądził za tobą Pan 
dzisiay z ręki wszystkich którzy po
wstali przeciw tobie.

32. Y rzekł Król do Chusego; Je- 
stli pokóy dziecięciu Absalomowi ? 
Odpowiedział Chusy; Day tak byli 
iako dziecię nieprzyiaciela pana me
go Króla, y wszyscy którzy powsta- 
ią przeciw lemu na złe.

33. Król tedy 3 asmuciw-szy się 
wstąpił na salę bramy i płakał. A 
idąc tak mówił: Synu móy Absalom, 
Absalom synu móy: ktoby mi dat 
abych ia umarł miasto ciebie, Absa
lom synu móy, synu móy Absalom.
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ROZDZIAŁ XIX.

Dawid Król na namową Joabową 
ukoił sią swe przeciwniki namawiał 
ku sobie. Postał do pokolenia Juda, 
aby nie byli pośledniemi ku przyiąciu 
go zaś za Króla. Semey prosi o ła
ską. Miphibozeta przyiąt y rozdzie
lił mu imienie z Sybą. Pożegnał sią 
z Berselaiem, Chamaam przy sobie za- 
dzierzał, lud Izraelski z pokoleniem 
Judzkim od Dawida sią cetaią.

I."Y  Oznaymiono Joabowi źe Król 
plącze y żałuie syna swego.

а. Y obróciło się zwycięstwo w 
płacz dnia onego wszystkiemu ludu: 
ł?o usłyszał lud dnia onego źe mó 
wiono: Żałosny Król o syna swego.

3. Y scliranial się lud onego dnia 
wniść do miasta, iako się zwykł schra- 
i.iać lud porażony y uciekaiący z bi
twy.

4- A Król nakrył głowę swoię, y 
wołał wielkim głosem: Synu móy Ab
salom, Absalom syn móy. Synu móy.

5. Wszedłszy tedy Joab do Króla 
w dom, rzeki mu: Zawstydziłeś dziś 
oblicze wszystkich sług twoich, któ
rzy wybawili duszę twoię, y duszę 
synów twoich, y córek twoich, y du
szę źon twoich , i duszę nałożnic 
twoich.

б. Miłuiesz te którzy cię nienawi
dzą, a nienawidzisz tych którzy cię 
jniluią: y pokazałeś dziś, że niedbasz 
o lietmany twoie y o sługi twoie: y 
prawdziwiem teraz doznat, iż gdyby 
Absalom był żyw, a my wszyscy po
bici, tedybyć się podobało.

7. A tak teraz wstań a wynidź a u- 
czyri dosyć sługom twoim mówiąc do 
nich; bo przysięganie! przez Pana, że 
ieśli nie wynidziesz, nic zostanie z to
bą ni ieden tey nocy: a będzieć to go
rzcy, niźli wszytko zle , którekol
wiek przychadząjo na cię od młodo
ści twoiey aź dotąd.

8. Wstał tedy Król i siad w bra

mie: y powiedziano wszemu ludowi 
ze Król siedzi w bramie; y przyszedł 
wszytek lud przed Króla: lecz Izrael 
uciekł do przybytków swoich.

9. Wszytek też lud ubiegał się we 
wszytkich pokoleniach Izraelskich mó
wiąc; Król wybawił nas z ręki nie
przyjaciół naszych: on nas wybawił 
z ręki Philistynów: a teraz uciekł 
z ziemie przed Absalomem.

10. Lecz Absalom któregośmy po
mazali nad s- bą, umarł na woynie: 
pókisz milczycie a nie odprowadzacie 
Króla ?

u. A król Dawid posiał do Sadoka 
y do Abiathara kapłanów rzekąc: 
Mówcie do starszych Judskich, rze
kąc: Przecz naostatku przychodzicie 
ku odprowadzeniu Króla do domu ie
go? (A słowo wszytkiego Izraela przy
szło było do Króla w dom iego.)

12. Wyście bracia moi, kość moia 
y ciało moie, czemuż pośledni odpro
wadzacie Króla ?

13. Amazie też powiedzcie; 4.zaś 
ty nie kość moia i ciało moie? To 
mi niech Bóg uczyni y to niech przy
czyni, ieśli nie hetmanem będziesz u 
mnie przez wszystek czas miasto Joa-

slf. A tak nakłonił serce wszytkich 
mężów Judskich, iako iednogo czło
wieka: y posłali do Króla mówiąc.' 
Wróć się ty y wszyscy słudzy twoi.

15. Y wrócił się Król y przyszedł 
aż do Jordanu , a wszytek Juda wy
szedł aż do Galgala aby zaszedł Kró
lowi, i przeprowadził go przez Jor
dan.

16. Pośpieszył się też Semei syn 
Gera syna Jemini z Bahurim, y wy
szedł z mężmi Judskimi przeciwko 
królowi Dawidowi 3. Król. 2. 8.

17. Z tysiącem mężów z Beniami
na, y Siba sługa domu Saulowego: y 
piętnaście synów iego i dwadzieścia 
sług było z nim: i wskoczywszy w 
Jordan, przed Królem.

18. Przebyli brody, aby przewieźli 
dom królew ski, a czynili wedle rq- 
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skazania iego: a Semei syn Gery u- 
padtszy przed Królem, gdy się iuź 
przeprawit przez Jordan.

19. Rzeki do niego: Nie poczytay 
mi panie móy nieprawości, ani pa- 
miętay na krzywdy sługi twego one
go dnia któregoś wyszedł Panie mó 
Królu z Jeruzalem, ani przypusczay 
Królu do serca swego.

jo. Znam bowiem sługa twóy 
grzecli móy; y przetom dziś pierwszy 
przyszedł ze wszytkiego domu Joze- 
pliowego, y wyszedłem przeciwko 
panu memu królowi.

21. A odpowiadaiąc Abizai syn Sar
wiiey, rzeki: A więc za te słowa nie 
będzie zabit Semei ze złorzeczył po 
mazańcowi Pańskiemu?

22. Y rzeki Dawid: Co mnie y 
wam synowie Sarwiiey ? czemu się 
mi dziś staiecie przeciwnikiem ? a 
więc dziś zabit będzie mąz z Izraela? 
aza niewiem ze mię dziś uczyniono 
Królem nad Izraelem ?

23. Y rzeki Król do Semei; Nie 
umrzesz. Y przysiągł mu.

24. Mipliibozeth tez syn Saulów 
wyiechał przeciw królowi, nie umy
wszy nóg ani ostrzyglszy brody: ani 
szat swych prał odednia którego byt 
wyszedł Król, aź do dnia którego się 
za wrócił w pokoiu.

?,5. A gdy w Jeruzalem zabieźał 
królowi, rzeki mu Król: Czemuś nie 
szedł zemną Mipliibozeth ?

26. A odpowiedaiąc rzeki: Panie 
móy Królu, sługa móy wzgardził mię: 
y rzeklem mu ia sługa twóy, aby mi 
osiodłał osła, y wsiadłszy żebym był 
iechal z Królem: bom iest chromy 
sługa twóy.

27. Nad to y oskarżył mię sługę 
twego do ciebie pana mego Króla: ale 
ty panie móy Królu iesteś iako Anioł 
Boży, czyń coc się podoba.

28. Bo nie był dom oyca mego, ie
dno winien śmierci panu memu kró 
łowi: a tyś mię sługę swego posadził 
między icdzącymi u stołu twoiego: a 
ęóz się mam sprawiedliwie żałować? 

abo o co mogę daley wołać do Króla?
29. Y rzedł mu Król: Cóż więcey 

uówisz ? iuź to pewna com rzeki, ty 
J Siba podzielcie się imieniem

30. Y odpowiedział Miphibozeth 
Królowi: Y wszytko niech weźmie, 
ponieważ się wrócił pan móy Król 
w pokoiu do domu swego.

31. Berzellai też Galaadczyk wy
szedłszy z Rogelim , przeprowadził 
Króla przez Jordan , gotów będąc y 
za rzekę z nim iechać.

за. A byl Berzellay Galaadczyk 
bardzo stary, to iest w ośmdziesiąt lat, 
a on dodawał żywności królowi gdy 
mieszkał w obozie, bo był mąż barzo 
bogaty. 3. Król. 2. 7.

33. Rzeki tedy Król do Berzellai: 
Poiedź ze mną, źe odpoczniesz be— 
spiecznie ze mną w Jeruzalem.

34. Y rzeki Berzellai do Króla: 
Wielez dni lat żywota mego, abych 
miał iechać z Królem do J. ruzalem ?

35. Ośmdziesiąt lat mi dzisia; aza 
czerstwe są zmysły moie ku rozezna
niu słodkiego abo gorzkiego? abo u- 
cieszyć może sługę twego iadlo y pi-, 
cie? abo słuchać mogę ia sługa twóy 
daley głosów śpiewaków i śpiewa
czek? przeezźe sługa twóy ma bydź 
cięzek panu memu królowi?

зб. Poiadę trochę sługa twóy od 
Jordanu z tobą: nie potrzebuię tey 
odmiany.

37. Ale proszę niech się wrócę słu
ga twóy, y umrę w mieście moim, a 
pogrzebion będę wedle grobu oycą 
mego y matki moiey. Lecz iest słu
ga twóy Chamaam, ten niech iedzie 
z tobą panie móy Królu, a uczyń mu 
cokolwiekci się zda dobrego.

38. Y rzekł mu Król: niechże ze- 
mną iedzie Chamaam, a ia mu uczy
nię cokolwiek się tobie podoba, y wszy
tko czego żądać będziesz odemnic, u- 
prosisz. *

3g. A gdy się wszytek lud y Król 
przez Jordan przeprawił, pocalawał 
Król Berzellai, y błogosławił mu: a 
on się wrócił do mieysca swego.
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/|O. Przyciągnął tedy Król do Gal
gala y Chamaam z nim, a wszytek lud 
Judski przeprowadza! Króla, a poło
wica tylko była z ludu Izraelskiego.

41. Atak wszyscy mężowie Izrael
scy zbiezawszy się do Króla rzekli mu: 
Czeinu cię ukradli bracia naszy mężo
wie Judscy, y przeprowadzili Króla y 
dom przez Jordan, y wszystkie męże 
Dawidowe z nim.

42. Y odpowiedział wszelki mąż 
Judski do mężów Izrael: Iż mnie iest 
Król bliższy.- czemu się oto gniewasz? 
Azacmy co z iedli z Króla, abo nam 
dary dano?

43. Y odpowiedział mąż Izrael do 
mężów Juda, y rzek!.- Dziesiącią czę
ści większym ia iest u Króla, i więcey 
do mnie Dawid należy niż do ciebie; 
czemuś mi krzywdę uczynił , y nie 
dano mi znać pierwszemu, abym od
prowadził Króla mego ? ale ostrzey 
odpowiadali mężowie Juda mężom 
Izrael.

ROZDZIAŁ XX.

Seba oderwał lud Izraelski od Da
le ula, którego Joab goniąc, jhnazam 
na drodze zabił, Sybeh w mieście ob
iegł, którego głowę przez namowę ie- 
dney niewiasty Joabowi z miasta wy
dano, a on tez obleczenie rozpuścił. 1 2 3 

1. rJ_1Rafilo się też że tam byi mąż 
Belial imieniem Seba, syn Bochry 
mąż Jeminczyk, y zatrąbi! w trąbę, 
y rzeki; Niemamy iny działu w Da
widzie, ani dziedzictwa w synu Izai: 
Wróć się Izraelu do przybytków 
twoich.

2. Y odstąpi! wszytek Izrael od Da
wida: a przystał do Seba syna Bochry. 
Lecz mężowie Juda zostali przy Kró
lu swoim od Jordanu az do Jeru
zalem.

3. A gdy przyszedł Król do domu 
swego w Jeruzalem, wziął dziesięć 
niewiast nałożnic, które byi zostawił

dla straży domu, y dał ie do zam- 
knienia, dodaiąc im żywności: v nie 
wchodzi! do nich, ale były zamknio- 
ne aż do dnia śmierci ich , żyiąc w 
wdowim stanie.

4. Y rzeki Król do Ainazy: Zwo- 
łay mi wszytkie męże Juda na trzeci 
dzieii, y ty bądź obecny.

5. Y poszedł Amaza aby zwołał Ju- 
dę, y bawił się nad postanowienie 
które mu byl Król postanowił.

6. Yr rzeki Dawid do Abizai; Te
raz nas barziey utrapi Seba syn Bo
chry niż Absalom: a tak weźmi słu
gi pana twego, a ścigay go, by snadź 
nie nalazl miast obronnych, a uszedł 
nam.

7. Wyszli tedy z nim mężowie Jo
ab, Cerety też y Plielely; y wszyscy 
duży wyszli z Jeruzalem aby gonili 
Scbę syna Bochry.

8. A gdy oni byli u kamienia wiel
kiego który iest w Gabaon , Amaza 
idąc zabieżal im. A Joab miał na so
bie ciasną szatę według miary kształ
tu swego, a na nię przypasat miecz , 
który wisial aż do lędźwi w poszwach, 
który sprawiony małym ruszeniem 
mógł bydź dobyty y uderzyć.

g. Rzeki tedy Joab do Amazy; Wi
tay bracie móy. Uiąl prawą ręką 
podgardlek Amazy, iakoby go caluiąc. 
3. Król 2. 5.

10. Lecz Amaza nicobaczył mie
cza który miał Joab, który go w bok 
uderzył y wylał trzewa iego na zie
mię, ani wtórey rany przydał, y u- 
marł. A Joab i Abizai brat iego go
nili Sebę syna Bochry.

11. W tym niektórzy mężowie z 
towarzyszów Joabowych stanąwszy 
nad ciałem Amazy, rzekli: Oto który 
chcial bydź miasto Joaba towarzy
szem Dawidowym.

12- Lecz Amaza pokrwawiony le
ża! na śrzód drogi. Uyrzał to któ
ryś mąż że się zastanawiał wszytek 
lud aby go oglądał, y zniósł Amazę 
z drogi na pole; y nakrył go odzie- 
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uicm, aby się nie zastanawiali miia- 
iący dla niego.

13. A skoro go zdięto z drogi, mi
jał każdy mąz idąc za Joabem na po 
gonią Seby syna Bochry.

14- Lecz on przeszedł byt przez 
wszytkie pokolenia Izrael do Abeła y 
Betlimaaclia: y wszyscy mężowie 
przebrani, zbiegli się do niego.

15. Przyszli tedy y dobywali go 
w Abelu y Bethmaaclia, y obtoczyli 
szańcami miasto, y oblężone iest mia
sto: a wszytek lud który byt z Joa- 
bem usiłował obalić inury.

16. Y zawołała niewiasta mądra 
z miasta; Sluchaycie, slucliaycie, rzecz- 
cie Joabowi; przystąp się sam, a roz
mówię się z tobą.

17. Który gdy przystąpił do niey, 
rzekla mu; Tyś iest Joab? A on od
powiedział ; Ja. Do którego tak rze
kia : posłuchay słów służebnice two
iey. Odpowiedział; Słucham.

18. Y zaś ona: Mawiano więc pry 
w starey przypowieści: Którzy się py- 
taią niech się pytaią w Abela; y tak 
dokonywali.

19. Azam ia nie iest która opowia
dam prawdę w Izraelu, a ty usiluiesz 
wywrócić miasto, i zburzyć matkę 
w Izraelu ? Czemu obalasz dziedzi
ctwo pańskie ?

20. Odpowiedział: Joab: Nie day, 
nie day mi tego Boże, nie obalam ani 
burzę.

21. Nie tak się rzecz ma: ale czło
wiek z góry Ephraim Seba syn Bochry 
przezwiskiem , podniósł rękę swoię 
na Króla Dawida .- wydaycie onego 
samego, a odciągniem od miasta. Y 
rzekla niewiasta do Joaba: Oto głowę 
iego zrzucą do ciebie z muru.

22. A tak przyszła do wszytkiego 
ludu, i mądrze do nich mówiła; Któ
rzy uciętą głowę Seby syna Bochry 
zrzucili do Joaba. A on zatrąbił w 
trąbę, y odciągnęli od miasta kazdy 
do namiotu swego: a Joab wrócił się 
do Jeruzalem do Króla.

a3. Był tedy Joab nadewszystkim 

woyskiem Izraelskim: a Banaias syn 
Joiady nad Cercthczyki y Phelethczy- 
ki.

24. Aduram lepak nad pobory , a 
Jozaphat syn Ahilud kanclerzem.

a5. A Siwa pisarzem.- Sadok za 
się yAbialhar, kapłani.

26. A Ira Jairitczyk byl kapłanem 
Dawidowym.

ROZDZIAŁ XXI.

Czasu Króla Dawida był głód trzy 
lata, siedm meczów z rodu Saulowego 
ukrzyżowano, potym ich ciała pocho
wano z kościami Saulowemi, opisuie 
cztery woyny Dawidowe z Phili- 
styny.

1. i^Tal się tez głód za dni Dawido
wych trzy lata ustawicznie: y radził 
się Dawid wyroku pańskiego. 5 rzeki 
pan: Dla Saula y dla domu iego 
krwawego, iz pobił Gabaonczyki.

2. Tedy zawoławszy Król Gabaon- 
czyków, rzeki do nich: ( A Gabaon- 
czycy nie bylić z synów Izraelowych, 
ale byli ostawki Amorrheyczyków: bo 
im przysięgli byli synowie Izraelowi, 
a Saul chcial ie wybić z zapałczywo- 
ści, iakoby dla ludu Izraelskiego y 
Judskiego.) Jos. 9. 15.

3. Rzeki tedy Dawid do Gabaoń- 
czyków; Co wam uczynię ? a które 
będzie wasze oczyścienie, żebyście 
błogosławili dziedzictwu pańskiemu?

4. Y rzekli mu Gabaoriczykowie: 
Nie mamy sporu o srebro y złoto, ale 
przeciw Saulowi y przeciw domowi 
iego: ani chcemy zęby bvl zabit czło
wiek z Izraela. Do których Król rzekt: 
Coz tedy chcecie źebych wain uczy • 
nil ?

5. Którzy odpowiedzieli królowi: 
Męża który nas starł i stłumi* nie
sprawiedliwie, tak wygładzić mamy, 
zęby ani ieden nie został z rodu iego 
we wszech granicach Izraelskich.

6. Niech nam dadzą siedmi mę - 
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źów z synów iego, ze ie ukrzyzuie- 
•my Panu w Gabaa Saula, niegdy wy
branego Pańskiego. Y rzeki Król: Ja 
wydam.

7. Y zfolgowai Król Mipłiiboze- 
thowi synowi Jonathy syna Saulowe
go, dla przysięgi, Pariskiey, która by
ia między Dawidem a między Jonathę 
synem Saulowym. 1. Król 18. 3.

8. A tak wziął Król dwu synów 
Resphy córki Aie , które urodziła 
Saulowi, Armoni y Miphibozetha: y 
piąci synów Michol córki Saulowey, 
które byia urodziła Hadrielowi syno
wi Berzellai który był z Molata.

9. Y dal ie w ręce Gabaoriczyków: 
którzy ie ukrzyżowali na górze przed 
Panem: y legli ci siedm pospołu za
mordowani w pierwsze dni żniwa , 
gdy się poczynało żniwo ięczmienia.

10. Lecz Respha córka Aia wzią
wszy włosiennicę rospostarła ią pod 
się na skale od początku żniwa, azby 
na nie kropiła woda z nieba, y nie 
dopuściła ich ptakom drapać we dnie 
ani zwierzom w nocy.

11. Y powiedziano Dawidowi co 
czyniła Respha córka Aia nałożnica 
Saulowa.

la. Y szedł Dawid y wziął kości 
Saulowe i kości Jonathy syna iego od 
mężów Jabes Galaad, którzy ie byli 
ukradli z ulice Bethsan, gdzie ie byli 
zawiesili Philistynowie gdy zabili Sau
la na Gelboe: 1. Król 3i. i3.

13. Y wziął ztamtąd kości Saulowe 
y kości Jonathy syna iego? a zebra
wszy kości onych którzy byli ukrzy
żowani.

14. Pogrzebli ie z kościami Saula y 
Jonathy syna iego w ziemi Beniamin 
w boku, w grobie Cis oyca iego: y 
uczynili wszytko co Król roskazai, y 
zlitował się znowu potym Bóg nad 
ziemią.

15. Y byia za się woyna Philistynów 
przeciw Izraelowi, i iechal Dawid y 
słudzy iego z nim bili się z Philisty
ny. A gdy ustawał Dawid.

16. Jczbibenob, który byl z rodu 

Arapha, którego osczepu zelazo trzy
sta lotów ważyło, a bvl nowym mie
czem przepasany, usiłował zabić Da
wida. 1. Król. 7.

17. Ale go ratował Abisai syn Sar
wiiey, y raniwszy Phiłistyna zabił, 
przysięgli tedy mężowie Dawidowi, 
mówiąc: luz z nami nie wyiedziesz 
na woynę, abyś nie zgasił świece I- 
zracl.

18. Wtóra tez woyna była w Go- 
bie z Philisthyny: tedy zabił Sobochai 
z Ilusatliy, Sapha z rodu Arapha z ro
dzaju Olbrzymów. 1. Par. 20. 4-

ig. Trzecia tez woyna była w Go- 
bie z Philistyny, na którey zabił Bog
dan syn Lasu Haftarczyk Bethlehemit- 
czyk Golialha Getheyczyka, którego 
osczepu drzewo było iako nawóy 
tkacki.

20. Czwarta woyna była w Ceth : 
na którey był mąz wysoki, który 
miał po sześci palców u rąk y u nóg, 
to ieśt dwadzieścia y cztery, a był 
z rodu Arapha.

21. Y bluźnił Izraela: a zabił go Jo
nathan syn Samaa brata Dawidowe
go-

22. Ci czterzey urodzili się z Ara
pha w Geth, y upadli od ręki Dawi-

y sług iego.

ROZDZIAŁ XXII.

Pieśń Dawidowa którą Panu Bogu 
dzięki daie za swe wyswobodzenie od 
wszech nieprzyiaciół.

1. DAwid zaś mówił Panu słowa 
tey pieśni, w on dzień, gdy go wy ■ 
wabił Pan z ręki wszytkich nieprzy- 
iacioł iego, y z ręki Saulowey.

2. Y rzeki: Pan skala moia, v siła 
moia, i zbawiciel móy.

3. Bóg mocny móy, będę w nim 
ufał: tarcz moia y róg zbawienia me- i 
go: wywyźszacz móy y ucieczka no-1 
ia: zbawiciel móy, od nieprawości 
wybawisz mię.
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4. Chwalebnego będę wzywa! Pa
na, a od nieprzyiaciół moich wyba- 
wioń będę. Ps. 1-. 4-

5. Bo ogarnęły mię skruszenia 
śmierci: potoki Belial przestraszyły 
mię.

6. Powrozy piekielne obtoczyły
I mię: uprzedziły mię sidła śmierci.

' ' 7. W utrapieniu moim będę wzy
wał Pana, y zawołam do Boga mego: 
a wysłucha z kościoła swego głos móy, 
a wołanie moie przyidzie do uszu ie- 
g°- .

8. Wzruszyła się V zadrżała ziemia: 
fundamenty gór z- trzęsły się, y roz
biły, iż się rozgniewał na nie.

9. Wystąpił dym z nozdrzy iego , 
a ogień z ust iego pożrze: węgle się 
rospalilo od niego.

10. Nakłonił niebios y s stąpił: a 
mgła pod nogami iego.

11. Y wsiadł na Cherubiny y la
tał: y puścił się na skrzydłach wiatro
wych.

12. Położył ciemność około siebie 
taynikiem: cedząc wody z obłoków 
niebieskich.

13. Od blasku przed oczyma iego 
rospaliio się węgle ogniste.

14- Zagrzmi Pan z nieba, a Na- 
wyższy swóy głos wypuści.

15. Wypuścił strzały y rosproszył 
ie.- błyskawice, y poraził ie.

16. Y okazały się wylania morskie, 
y odkryły się fundamenty świata od 
fukania Pańskiego, od tchnienia du 
cha zapalczywości iego.

17. Spuścił z wysokości, a uchwy
cił mię: y wyrwał mię z wód wiel
kich.

18. Wybawił mię od nieprzyiacie- 
la mego bardzo potężnego, y od tych 
którzy mię w nienawiści mieli: bo 
byli mocnieyszy nad mię.

19. Uprzedził mię w dzień utrapie
nia mego y stał się Pan twierdzą 1110-

20. Y wywiódł mię na przestrzeri- 
stwo.- wylxiwił mię, żem się mu upo
dobał.

21. Odda mi Pan według sprawie
dliwości moiey: y według czystości 
rąk moich odda mi.

22. Bom strzegł dróg Pańskich: y 
nie czyniłem niczbożnie od Boga met 
g°-

23. Wszystkie bowiem sądy iego 
przed oblicznością moią: a przyka
zania iego nic odrzuciłem od siebie.

24. Y będę doskonałym z nim: y 
będę się strzegł nieprawości moiey.

25. 1 odda mi Pan według Sprawie
dliwości moiey i według czystości rąk 
moich przed oblicznością oczu swych.

26. Z świętym święty będziesz , a 
z mocnym, doskonały.

27. Z wybranym wybrany będziesz: 
a z przewrotnym przewrotny się sta
niesz.

28. Y lud ubogi zbawisz: a oczyma 
twymi wysokie poniżysz.

29. Boś ty świeca moia Panie: y ty 
Panie oświecisz ciemności moie.

30. Bo przez cię pobieżę przepasa
ny .- w Bogu moim przeskoczę mur.

31. Bóg, niezmazana droga iego, 
słowa Pańskie ogniem doświadczone: 
tarczą iest wszytkich w nim ufających.

32. Któż iest Bogiem oprócz Pana: 
a kto mocnym oprócz Boga naszego ?

33. Bóg który mię opasał mocą: y 
wyrównał doskonałą drogę moię.

34. Zrównywaiąc nogi moie z ieleń- 
mi, a na wyżynach moich stanowiąc 
mię.

35. Ucząc ręce moie do Łoiu, y 
skladaiąc iako luk miedziany ramiona 
moie. Psal. 143. I.

36. Dałeś mi tarcz zbawienia twe
go : a cichość twoia rozmnożyła mię.

3ę. Rozszerzysz kroki moie pode- 
mną : y nie ostabieią kostki moie.

38. Będę gonił nieprzyiacioty moie 
y skruszę: a nie wrócę się az ie wy
tracę.

89. Wynisczę ie y połamię, że 
nie powstaną: upadną pod nogami 
moimi.

40, Przepasałeś mię mocą ku bi
48
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twie: nachyliłeś sprzeciwiające mi się, 
pod mię.

41. Nieprzyiacioły moie obróciłeś 
mi tyłem : nienawidzących mię y wy
gubię ie.

42. Będą wołali, a nie będzie kto
by wybawił, do Pana, a nie wysłu
cha ich.

43. Wygładzę ie iako proch zie
mie.- iako bioto na ulicach zetrę ie y 
pokruszę.

44. Wybawisz mię od sprzeciwno- 
ści ludu mego; strzedz mię będziesz 
na głowę narodów.- lud którego nie 
znam , służyć mi będzie,

45. Synowie obcy sprzeciwią mi 
się, słuchaniem ucha będą mi posłu
szni.

46. Synowie obcy spłynęli, y skur
czą się w uciskach swoich.

47. Żywię Pan, y błogosławiony 
Bóg móy: y będzie podwyższeń Bóg 
mocny zbawienia mego.

48. Boże który mi daiesz pomsty y 
obalasz narody pod mię.

49. Który mię wywodzisz od nie- 
przyiaciót moich , y od sprzeciwiaią- 
cych mi się podwyższasz mię : od mę
ża niesprawiedliw-ego wybawisz mię. 
Psdł. 17. 49.

50. Przetoź będę Panie wyznawał 
między narody, a imieniowi twemu 
będę śpiewał. Rzym.'15. 9.

51. Wielmożący wybawienia Króla 
swego, y czyniący miłosierdzie po
mazańcowi swemu Dawidowi, y na
sieniu iego na wieki.

ROZDZIAŁ XXIII.

Ostateczne słowa Dawidowe y spi
sek zacnych , a zawołanych mężów 
iego.

1. ”Y Te są słowa Dawidowe ostate
czne. Rzeki Dawid syn Izai: Rzeki 
mąz któremu postanowiono o poma
zańca Boga Iakób, osobliwy śpiewak 
Izraelski.

2. Duch Pański mówił przez mię, a 
mowa iego przez ięzyk móy.

3. Rzeki Bóg Izraelski ku mnie, 
mówił Mocny Izraelski, Panuiący nad 
ludźmi, sprawiedliwy panuiący w bo- 
iaźni Bożey.

4. Jako światłość zorze, gdy słoń
ce wschodzi, rano bez obłoków świeci, 
a iako dźdźem wypuscza się trawa z 
ziemie.

5. Ani tak wielki iest dom móy u 
Boga, żeby przymierze wieczne ze
mną uczynił, utwierdzone we wszem 
y obwarowane. Wszytko bowiem zba
wienie moie y wszytka wola: y nie
masz niczego z niey coby nie rosło.

6. A przestępcy iako ciernie wyr
wani będą wszyscy: którego niebiorą 
rękoma.

7. A ieśli się go kto będzie cliciai 
dotknąć, przyzbroi się żelazem y dre
wnem osezepistym, y ogniem zapalo
ne zgoraią aż do sczętu.

8. Te imiona mocarzów Dawido
wych. Siedzący na stolicy namędrszy 
przednieyszy między trzema , on iest 
iako naysubtelnieyszy robaczek w 
drzewie, który ośmset poraził iednym 
natarciem. 1. Par. 11. 10.

9. Po nim Eleazar syu stryia iego 
Aholiitczyk między trzema mocarzami, 
którzy byli z Daw idem gdy urągali 
Philistynom, y zebrali się tam byli 
ku bitwie.

10. A gdy wyciągnęli mężowie I- 
zraelscy, ten stal y bit Philistyny aż 
ustała ręka iego, y zdrętwiała z mie
czem: y uczynił Pan zbawienie wiel
kie dnia onego: y lud który byl u- 
ciekł, wrócił się zbierać korzyści po
bitych.

11. A po tym Semma syn Age z A- 
rary: y zebrali się Philistynowie na 
stanowisku: było bowiem tam pole 
peine szocewice. A gdy lud uciekał 
przed Philistyny,

12. Stanął on na śrzód pola, y obro
nił go, y pobił Philistyny, y uczynił 
Pan zbawienie wielkie.

13. A przedtym też wyszli byli 
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trzey, którzy byli przednieyszy mię
dzy trzydzieści^, y przyszli czasu żni
wa do Dawida , do iaskinie Odollam : 
a obóz Phiiistyński leżał w Dolinie Ol- 
brzyrilów.

14. A Dawid byl w zamku, lecz 
stanowisko Philistynów natenczas by
ło w Bethleem.

15. Pragnął tedy Dawid y rzeki.- O 
by mi się kto dał napić wody z studnie 
która iest w Bethlehem u bramy?

16. A tak wdarli się trzey mocarze 
w obóz Phiiistyński, y naczerpali wo
dy z studnie Bethlehem która była u 
bramy, y przynieśli do Dawida : lecz 
on nie chciał pić, ale ią ofiarował 
Panu,

17. Mówiąc: Niech mi będzie Pan 
miłościw, żebych tego nie uczynił: a 
więc krew tych ludzi którzy chodzili, 
y dusz niebespieczeristwo mam pić ? 
nie chciał tedy pić. To uczynili trzey 
naymocnieyszy.

18. Abisaitez brat Joabów syn Sar
wiiey, był przednieyszym ze trzech: 
ten iest który podniósł osczep swóy na 
trzy sta, które pobił, zawołany mię
dzy trzema,

19. Y zacnieyszy między trzema, y 
był ich Xiążęciem: lecz trzech pier
wszych nie doszedł.

20. Y Banaias syn Joiady męża bar
zo mocnego wielkich spraw z Kabseel: 
ten zabił dwu lwów Moabskich, y ten 
szedł y zabił lwa w pośrzodku studnie 
we dni śnieżne.

21. Ten też zabił męża TEgyptiani- 
na, męża godnego podziwienia, osczep 
w ręce maiącego : a tak szedlszy do 
niego z laską, mocą wydarł osczep z 
ręki Aigyptianina, y zabił ji osczepem 
iego.

22. To uczynił Banaias syn Joia- 
dów.

23. Y ten zawołany między trzema 
dużymi, którzy byli między trzydzie- 
ścią sławnieyszemi: wszakże trzech 
nie doszedł: y uczynił go sobie Dawid 
od ucha sekretarzem.

24. Azaelbrat Joabów między trzy- 

dzieścią, Elehanan syn stryia iego z 
Bethlehem ,

25. Semma zHarody, Elika z Ha- 
rody ,

26. Heles z Phalty, Hirą syn Akkes 
z Thekua,

27. Abiezer zAnathoth, Mobonnai 
z Husat,

28. Selmon Ahohitczyk, Maharai 
Nethophatczyk,

29. Heleth syn Baanów y sam Ne
thophatczyk , Ilhai syn Ribai z Gaba- 
ath synów Beniamin,

30. Banaa Pharathończyk, Ilcddai 
z Potoku Gaas,

31. Abialbon Arbatczyk, Azmaueth 
z Beromi,

32. Eliaba z Salaboni synowie Jas- 
sen, Jonathan,

33. Semma z Otory, Aiam syn Sa- 
rarów Aroritczyk,

34- Elipheleth syn Aasbai syna Ma- 
chati, Eliam syn Achitophelów Gelo- 
nitczyk.

35. Hesrai z Karmelu, Pliarai z Ar- 
bi,

36. Igaal syn Nathanów z Sobą, Bon- 
ni z Gady ,

37. Selek zAmmoni, Naliarai Be- 
rolhczyk giermek Joaba syna Sarwi
iey,

38. Ira Jetriczyk, Garebi on Jetri- 
czyk,

3g. Urias Hetheyczyk, wszytkich 
trzydzieści y siedm.

ROZDZIAŁ XXIV.

Dawid przeto , ie lud wszytek po
liczyć kazał, od Gad zgromiony, od 
Boga skarany: ze trzech plag wybie
ra mór, gdzie za trzy dni siedmdzie- 
siąt tysięcy umarto. Dawid prosi ła
ski , ołtarz buduie.

1. Y brzydala zapalczywość Pańska 
gniewać sie na Izraela, y pobudził 
Dawida na nie, (*) mówiącego; Idź, 
policz Izraela y Judę. 1. Par. 21. 1.
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2. Y rzeki Król do Joaba hetmana 
■woyska swego: Przebieź wszytkie po
kolenia Izraelskie od Ban az do Ber- 
sabei, a policzcie lud, abych wiedział 
poczet iego.

3. Y rzeki Joab królowi: Niech 
przymnoźy Pan Bóg twóy do ludu 
twego iako wielki teraz iest, y zaś ty
le sto kroć niech przyda przed obli
cznością pana mego Króla : ale czego 
chce pan móy Król w takowey rzeczy ? i

4. Lecz przemogła mowa królewska, 
y słowa Joabowe , y hetmanów wov- 
ska: y wyszedł Joab y hetmani źoł- 
nierzów od oblicza królewskiego, aby 
policzyli lud Izraelski.

5. Y przeprawiwszy się przez-Jor
dan przyszli do Aroer po prawey stro
nie miasta, które iest w dolinie Gad:

6. Y przez Jazer przeszli do Galaad 
y do ziemie niźszey Hodsy, y przyszli 
do lasów Pan. A krążąc podle Sy
donu,

7. Przeszli blisko murów Tyru, y 
wszytkę ziemię Heweyczyka y Cłiana- 
neyczyka, y przyszli ku południu Ja
dy doBersabee:

8. A przeyźrzawszy wrszytkę ziemię 
przybyli po dziewiąci miesiącach y 
dwudziestu dni do Jeruzalem.

9. Y dał Joab liczbę spisku ludu 
królowi, y nalazło się z Izraela ośm 
set tysięcy mężów mocnych miecza do
by waiących , a z Judy pięć set tysię
cy waleczników,

10. Y uderzyło serce Dawidowe ie
go, po zliczeniu ludu, y rzekł Dawid 
do Pana: Zgrzeszyłem barzo w tym u- 
czynku; ale proszę Panie, abyś prze
niósł nieprawość sługi twego , bomci 
nazbyt głupie uczynił.

u. Wstał tedy Dawid rano, a mo
wa Pańska stała się do Gad proroka, 
y Widzącego Dawidowego mówiąc ;

X2. Idź a mów do Dawida: Tomo
wi Pan: Ze trzechci daią obierać, o- 
bierz iedno z tych które będziesz 
chciai abym ci uczynił.

13. Y przyszedłszy Gad do Dawida, 
powiedział ma, rzekąc: Abo przez 
siedm lat przyidzie na cię głód w zie
mi twoiey: abo przez trzy miesiące 
będziesz uciekał przed nieprzyiaeioly 
twymi, a oni cię gonić będą: abo więc 
przez trzy dni będzie morowe powie
trze w ziemi twoiey. A tak rozmyśl 
się teraz, a obacz co za mowę mam 
odpowiedzieć temu który mię posiał.

14. Y rzekł Dawid do Gada: Jestem 
ściśnion barzo; aleć lepiey źe wpadnę 
w ręce Pańskie (wielkie bowiem.są 
miłosierdzia iego) niźli w ręce ludzi. 
1. Par. 21. 13. Dan. 13. 23.

15. Y przepuścił Pan mór na Izrae
la, od zarania aź do czasu naznaczone
go, y umarło z ludu od Dan aź doBer
sabee siedmdziesiąt tysięcy mężów.

16. A gdy wyciągnął rękę swą Anioł 
Pański nad Jeruzalem aby ie wytracił: 
zlitował się Pan nad utrapieniem, y 
rzeki Aniołowi lud biiąceinu: Dosyć, 
teraz zawściągni rękę twoię. A Anioł 
Pański byl podle gumna Areuna Jebu- 
zeyczyka.

17. Y rzekł Dawid do Pana, gdy uy- 
źrzat Anioła biiącego lud; Jamci iest 
którym zgrzeszył, iamci źle uczyń ił; 
ci którzy są owce co uczynili? Niech 
się obróci proszę ręka twoia na mię y 
na dom oyca mego..

18. Y prz.yszedl Gad dnia onego do 
Dawida, y rzeki mu: Idź a zbuduy 
ołtarz Panu na boiowisku Areuna Je- 
buzeyczyka.

19; Y szedł Dawid według mowy 
Gad, którą mu byi Pan przykazał.

20. A patrząc Areuna obaczyi źe' 
Król y słudzy iego idą do niego:

21. Y wyszedłszy pokłonił się Kró- 
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łowi twarzą do ziemie, y rzeld: Co 
za przyczyna iest źe przyszedł Król 
pan móy do sługi swego? Któremu 
rzeki Dawid: abycli kupił u ciebie bo- 
iowisko, y zbudował ołtarz Panu, y 
przestało zabiianie które się szerzy 
między ludem.

za. Y rzeki Areuna do Dawida: 
Niech weźmie y ofiaruie Król pan 
móy iako się mu podoba: masz wo
ły na całopalenie, y wóz y iarziua wo
łów na drwa.

23. Wszytko dał Areuna Król Kró

lowi : y rzekł Areuna do Króla: Pan. 
Bóg twóy niechay przyimie ślub twóy.

24. Któremu odpowiadaiąc Król, 
rzeki: Nie iako ty chcesz, ale kupię 
u ciebie za pieniądze, a nie ofiaruię 
Panu Bogu memu całopalenia darmo- 
danego. A tak kupił Dawid boiowi- 
sko y woły za pięćdziesiąt syklów 
srebra.

25. Y zbudował tam Dawid ołtarz 
Panu, y'ofiarował całopalenie y za- 
pokoyne Panu. Y zlitował się Pan 
nad ziemią y zahamowana iest plaga 
od Izraela.



K S I L G I
królewskie

TRZECIE,

Według Żydów
Pierwsze M ALACH IM -N

TA Księgi Żydzi Pierwszemi królewskiemi, ale wtasniey Grelowie z Lacin- 
niki, Trzeciemi królewskiemi zowią: które śmierć Dawida Króla , królowa
nie Salomona syna iego, y rozdwoienie królestwa Żydowskiego po Salomo
na wey śmierci, na ludskiey Izraelskie, y sprawy oboich królów, aż do Jo- 
rama Judskiego, y Ochozyasza Izraelskiego Króla opisuią.

rozdział i.
Dawida zstarzałego panienka Abi- 

zai zagrzewa panną trwaiąc ; Adonias 
Królestwo osiadtszy, Bersabee nastro- 
iona radą Athanową, otrzymała u Da
wida że Salomona pomazano na Kró
lestwo, co usłyszawszy Adonias uciekł.

i. A. Król Dawid zstarzal się byl , 
y miat wiele dni wieku .• a gdy go o- 
dziewano szatami, nie zagrzewał się.

2. Rzekli mu tedy słudzy iego: Po- 
szukaymy królowi panu naszemu mło- 
dey panienki, y niech stoi przed Kró
lem, y okrywa go, y spi na łonie ie
go, a zagrzewa Króla pana naszego.

3. A tak szukali panienki piękney 
we wszytkich granicach Izraelskich, y 
naleźli Abizag Sunamitkę, y przywie
dli ią do Króla.

4- A była panienka barzo piękna, 
y sypiała z Królem, y służyła mu, a- 
le iey Król nie uznał.

5. Lecz Adonias syn Ilaggith pod-
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nosił się mówiąc : Ja będę królował. 
Y nasprawował sobie wozów y iez- 
dnych y pięćdziesiąt mężów którzyby 
biegali przed nim.

6. A nie karał go nigdy ociec iego, 
mówiąc: Przecześ to uczyni! ? A byl 
y ten barzo piękny, wtóry syn po Ab- 
salonic.

7. A miał zmowę z Joabcm synem 
Sarwiiey, y z Abiatharem kapłanem, 
którzy pomagali stronie Adoniasowey.

8. Lecz Sadok kapłan y Banaias syn 
Joiadi, y Nathan prorok, y Semei, y 
Rey, y moc woyska Dawidowego nie 
przestawała z Adoniasem.

9. A tak narzezawszy Adonias bara- 
nów y cielców y wszego bydła tłuste
go u kamienia Zolieleth, który był 
blisko źrzódła Rogel, wezwał wszyt- 
kicli braciey swych synów królewskich 
y wszytkich mężów Judskich sług kró
lewskich.

10. Lecz Natliana proroka, y Bana- 
ie, y wszelkich mocarzów, y Salomona 
brata swego nie wezwał.

11. Y rzekł Nathan do Bethsabee 
matki Salomonowey: A słyszałaś ze 
króluie Adonias syn Haggith, a pan 
nasz Dawid o tym nie wie ?

12. Przetoż teraz pódź, weźmi ra
dę odemnie, a zachoway duszę swoię, 
y syna twego Salomona.

13. Idź a wnidź do Króla Dawida y 
rzecz mu; Azażeś r.ie ty panie móy 
Królu przysiągł mnie słudze twoiey 
rzekąc: Salomon syn twóy będzie 
królował pomnie, y on będzie siedział 
na stolicy moiey ? Przeczże tedy kró
luie Adonias?

14. A gdy iescze tam będziesz mó
wić z Królem, ia przyidę za tobą y 
dopełnię słów twoich.

15. A tak weszła Bethsabee do Kró
la na pokóy : a Król się byl barzo sta
rzał , a Abisag Sunamitka poslugowa- 
la mu.

16. Nachyliła się Bethsabee y po
kłoniła się Królowi. Do którey król : 
Czego , pry, chcesz ?

17. Która odpowiadaiąc rzekia: 

Panie móy tyś przysiągł przez Pana 
Boga twego słudze twoiey, Salomon 
syn twóy będzie królował pomnie, y 
on siedzieć będzie na stolicy moiey.

18. A teraz oto Adanias króluie, o 
czym ty królu panie móy nie wiesz.

19. Nabił wołów y bydła tłustego , 
y baranów barzo wiele y wezwał wszy - 
tkich synów królewskich, y Abiatbara 
kapłana y Joaba hetmana rycerstwa : 
Lecz Salomona sługi twego niewezwaU

20. Ale iednak panie móy Królu na 
cię się oglądaią oczy wszytkiego Izra
ela, żebyś im oznaymii kto ma siedzieć 
na stolicy twoiey królu panie móy po 
tobie.

21. Y stanie się gdy zaśnie pan móy 
król z oycy swymi, będziemy ia y Sa
lomon syn móy grzesznymi.

22. A gdy ona iescze mówiła z kró
lem , Nathan prorok przyszedł.

28. Y oznaymili królowi rzekąc; I- 
dzie Nathan prorok. A gdy wszedł 
przed oczy królewskie pokłonił się 
mu twarzą ku ziemi,

24. Rzeki Nathan: Panie móy kró
lu tyś rzekł: Adonias niech króluie po 
mnie, a ten niechay siedzi na stolicy 
moiey ?

25. Dziś bowiem szedł y nabił wo
łów y tłustego bydła y baranów wie
le, y wezwał wszystkich synów kró
lewskich, y hetmanów y Abiathara 
kapłana : a gdy oni iedzą y piią przed 
nim y mówią: Niech żywię Król A- 
donias,

26. Mnie sługi twego y Sadoka ka
płana, y Banaie syna Joiady, y Salo
mona sługi twego nie wezwał.

27. Izali od pana mego króla wy
szło to słowo, a nie oznaymiłeś mnie 
słudze twemu kto ma siedzieć na sto
licy pana mego króla po nim ?

28. Y odpowiedział król Dawid 
rzekąc: Wzózcie do mnie Bethsabee. 
Która gdy weszła przed Króla , y sta
nęła przed nim,

29. Przysiągł Król y rzekł: Żywię 
Pan, który wyrwał duszę moię z«

| wszytkiego ucisku,
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30. Iż iakomci przysiągł przez Pana 
Boga Izraelowego, rzekąc: Salomon 
syn twoy królować będzie po innie, ,y 
ten będzie siedział na stolicy moiey 
miasto mnie.- tak uczynię dzisia.

31. Y spuściwszy Betbsabee twarz 
ku ziemi, pokłoniła się królowi, rze
kąc : Niech zywie Pan móy Dawid na 
wieki.

32. Rzeki tez król Dawid: Wzo- 
Wcie mi Sadoka kapłana, y Nathana 
proroka, y Banaie syna Joiadowego. 
Którzy gdy weszli przed Króla,

33. Rzeki do nich: Weźmicie z so
bą sługi pana waszego, a wsadźcie Sa
lomona syna mego na mulicę moię, y 
prowadźcie go do Gihon.

34- Tamże go niech pomaźe kapłan 
Sadok y Nathan prorok za Króla nad 
Izraelem ; y będziecię trąbić w trąbę, 
a rzeczecie: Niech żyie Król Salomon.

35. Y póydziecie zanim, y przyi- 
dzie a siędzie na stolicy moiey, a on 
Będzie królował miasto mnie: y iemu 
rozkaźę aby byl wodzem nad Izraelem 
y nad Judą.

36. Y odpowiedział Banaias syn Jo- 
iady królowi, mówiąc: Amen. Tak 
niech mówi Pan Bóg pana mego Króla.

37. Jako był Pan z panem moim 
królem, tak niech będzie z Salomo
nem, a niech wywyższy stolicę iego 
nad stolicę króla pana mego Dawida.

38. Poszedł tedy Nathan prorok y 
Sadok kapłan, y Banaias syn Joiady, y 
Cerctliy y Phelethy, y wsadzili Salomo
na na mulicę króla Dawida, y dopro
wadzili go do Gihon.

3g. Y wziąwszy Sadok kapłan róg 
oliwy z przybytku pomazał Salomo
na : y trąbili w trąbę , y mowil wszy
tek lud: Niech żyie kroi Salomon.

40. Y szedł za nim wszytek gmin , 
y lud graiącycli na pisczałkach , y we
selących się weselem wielkim , y 
brzmiała ziemia od krzyku ich.

41. Y usłyszał Adonias y wszyscy 
zaproszeni od niego , a biesiada iu'z 
się była skończyła : lecz y Joab usły

szawszy glos trąby, rzeki; Co to za 
krzyk miasta huczącego ? .

42. A gdy on iescze mowil, .Tona- 
thas syn Abiathara kapłana przyszedł: 
któremu rzeki Adonias : Wnidź, boś 
mąż mocny, y dobrą nowinę niosąc.

43. Odpowiedział Jonathas Adonia- 
sowi : Nie: bo pan nasz Król Dawid 
postanowił królem Salomona;

44 Y postał z nim kapłana Sadoka, 
y Nathana proroka, y Banaię syna Jo
iady, y Cerethy y Phelethy, y wsadzi
li go na mulicę królewską:

45. Y pomazali go kapłan Sadok y 
Nathan prorok za Króla w Gihon: y 
poiechali ztamtąd weseląc się, y zabrz- 
mialo miasto: ten iest głos któryście 
styszeli.

46. Lecz y Salomon siedzi na stoli
cy królestwa.

47. Y wszedłszy słudzy królewscy 
błogosławili panu naszemu królowi 
Dawidowi mówiąc: Niech rozszerzy 
Bóg imię Salomonowe nad imię two
ie, a niech wielmożną uczyni stolicę 
iego nad stolicę twoię. Y pokłonił się 
Król na łożu swoim:

48. Y mówił: Błogosławiony Pan 
Bóg Izraelów, który dał dzisia siedzą
cego na stolicy moiey, na co patrzą o- 
czy moie.

4g. Zlękli się tedy, y wstali wszy
scy których byl naprosił Adonias, y 
poszedł każdy w drogę swoię.

50. A Adonias boiącsię Salomona, 
wstał y poszedł, y uchwycił się rogu 
ołtarza.

51. Y powiedzieli Salomonowi, rze
kąc: Oto Adonias, boiąc się Króla Sa
lomona, uchwycił się rogu ołtarza, 
mówiąc: Niech mi dziśprzysięże Król 
Salomon, że nie zabiie sługi sw-ego 
mieczem.

52. Y rzeki Salomon : Będzieli do
brym mężem , nie spadnie y ieden 
włos głowy iego na ziemię: ale ieśli 
się w nim naydzie co złego, umrze.

53. Posiał tedy Król Salomon y wy
wiódł go od ołtarza : a wszedłszy po
kłonił się królowi Salomonowi: y 
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tzekl mu Salomon: idź do domu 
swego.

ROZDZIAŁ II.

Dawid przed swą śmiercią uczy Sa
lomona, iakoby sią miat zachować na 
Królestwie, potem umarł: Salomon 
potym zabit Adoniasza, Semei, y Abia- 
thara. Joab tez zabit.

I. "Y Pzybliżyły się dni Dawida aby 
umarł, y roskazat Salomonowi syno
wi swemu, mówiąc:

2. Ja idę w drogę wszystkiey zie
mie: zmacniay się, a bądź mężem.

3. Zachoway straży Pana Boga twre- 
go, abyś' chodził drogami iego: żebyś 
strzegł Ceroraoniy iego y przykazania 
iego, y sądów, y świadectw, iako na
pisano w zakonie Moyżeszowym: a- 
byś rozumiał wszytko co czynisz, y 
do czego się iedno obrócisz: Deut. 17. 
>9-.

4. Aby utwierdził Pan mowy swo- 
ie, które mówił o mnie, rzekąc: Je
śli będą strzcdz synowie twoi dróg 
swych, y będą chodzić przedemną, w 
prawdzie ze wszystkiego serca swego, 
y ze wszystkiey dusze swoiey, nie bę
dzie odięty mąż z stolice Izraelskiey.

5. Ty też wiesz, co mi uczynił Jo
ab syn Sarwiiey, co uczynił dwiema 
hetmanom woyska Izraelskiego, Ab- 
nerowi synowi Ner, y Amazie synowi 
Jether: które pozabiial, y wylał krew 
woyny w pokoiu, y położył krew bi
twy na pasie rycerskim swoim który 
był około biódr iego, y na bocie 
swym który był na nogach iego. 2. 
Król. 3. 27. 2. Król. 20. 10.

6. Uczynisz tedy według mądrości 
twey, a nie doprowadzisz szedziwości 
iego w pokoiu do piekła.

7. Ale y synom Berzellai Galaadczy- 
ka łaskę oddasz, y będą iadać u Stoln 
twego; bo mi zaszli gdym uciekał przed 
Absalomem bratem twoim. 2. Król. 
ly. 3u

8. Masz też przy sobie Samei, syna 
Gera, synajemeni z Bahurim, który 
mi złorzeczył zlorzeczeństwem nagor- 
szym, gdvm szedł do Obozu: ale iż 
mi zaszedł gdym się przeprawiał przez 
Jordan, a przysiągłem mu przez Pa
na rzekąc; Nie zabiię cię mieczem:
2. Król. 16. 5.

9. Ty go nie cierp żeby był bez 
karania. Ale iesteś mężem mądrym, 
że będziesz wiedział co mu masz uczy
nić, y doprowadzisz szedziwość iego 
ze krwią do piekła.

10: Zasnął tedy Dawid z oycy swe
mi, y pogrzebion iest w mieście Da
widowym.

11. A dni których królował Dawid 
nad Izraelem czterdzieści lat iest: w 
Hebronie królował siedm lat, a w Je
ruzalem trzydzieści lat trzy. 1. Par.
29. 27.

12. A Salomon siadł na stolicy Da
wida oyca swego, y 'Zmocnilo się kró- 
lestwo iego barzo.

13. Y wszedł Adonias syn Haggith 
do Bethsabee matki Salomonowey. 
Która mu rzekia: Spokoyneli iest 
węszcie twoie? Który odpowiedział: 
Spokoyne:

14. Y przydał; mam nieco mówić 
z tobą. Któremu rzekla: Mów. A ori 
rzekt;

15. Ty wiesz, iż moie było króle
stwo, y mnie był przełożył wszytek 
Izrael nad sobą za Króla: lecz przenie
sione iest królestwo, y dostało się bra
tu memu, bo mu ie Pan naznaczył.

16. Teraz tedy iedney prośby pro
szę od ciebie: nie zawstydzay oblicza 
mego. Która rzekla do niego; Po
wiedz.

17. A on rzeki: Proszę abyś mó
wiła Królowi Salomonowi ( bo tobie 
nic odmówić nie może) aby mi dal 
Abisag Sunamitkę za żonę.

18. Y rzekla Bethsabee: Dobrze, ia 
będę o cię z Królem mówiła.

19. Przyszła tedy Bethsabee do Kró
la Salomona, aby z nim mówiła za A- 
doniaszem: y wstał Król przeciwko 

* 4$.
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nićy, y ukłonił się iey, y siadł da sto
licy swoiey; y postanowiono stolicę 
matcę królewskiey, która siadła po 
prawicy iego.

20. Y rzekia mu: O iednę prośbę 
maluczką ia cię proszę, nie zawsty- 
dzay oblicza mego. Y rzeki iey Król: 
Proś matko moia: bo mi się niegodzi, 
abym odwrócił oblicze twoie.

21. Która rzekia: Niech będzie da
na Abisag Sunamitka Adoniaszowi bra
tu twemu za zonę.

22. Odpowiedział Król Salomon, y 
rzeki matce swoiey; czemu prosisz o 
Abisag Sunamitkę Adoniaszowi? Proś 
mu i królestwa: bo on iest brat móy 
starszy niżeli ia, a ma po sobie Abia- 
thar kapłana, y Joaba syna Sarwiiey.

23. A tak przysiągł Król Salomon 
na Pana mówiąc: To mi niecli Bóg u- 
czyni, y to niech przyczyni, ze prze
ciw duszy swey mówił Adoniasz sło
wo to.

2/t. A teraz żywię Pan, który mię 
zmocnił, y posadził mię na stolicy 
Dawida oyca mego, y który mi uczy
nił dom iako rzeki; ze dziś będzie 
zabit Adonias.

2 5. Y postał Król Salomon przez 
rękę Banaie syna Joiady, który go za
bił, i umarł.

06. Abiathorowi tez kaptanowi 
rzeki Król; Idź do Anathoth do roli 
twey, zaiste męzemeś śmierci: ale cię 
dziś nie zabiię, boś nosił skrzynię 
Pana Boga przed Dawidem oycem 
moim, a wytrwałeś prace we wszyt
kim, w czym pracował ociec móy.

27. Wyrzucił tedy Salomon Abia- 
thara, zęby nie był kapłanem (^Pań
skim: aby się spełniło słowo Pańskie, 
które mówił na dom Heli w Siło. 1. 
Król. 2. 3i.

28. Y przyszła wieść do Joaba, ze 
Joab przestawał z Adoniaszem, a nie- 
przestawal z Salomonem: a tak uciekl 
Joab do przybytku Pańskiego, y u- 
chwycił się rogu ołtarza.

29. Y oznaymiono królowi Salo
monowi, ze uciekl Joab do przybytku 

Pańskiego, a iest u ołtarza: y posiał 
Salomon Banaię syna Joiady, rzekąc; 
Idz, zabiy go.

30. Y przyszedł Banaias do przy
bytku Pańskiego , y rzeki mu: To 
mówi Król: Wynidź. Który rzekł; 
Nie wynidę, ale tu umrę. Y odniósł 
Banaias królowi mowę, mówiąc; Tak 
mówił Joab, y to mi powiedział:

31. Y rzeki mu Król: Uczyriźe ia-. 
ko mówił; a zabiy go, y pogrzeb, a 
odeymiesz krew niewinną, którą wy
lał Joab, odemnie, y od domu oyca 
mego.

32. Y odda Pan krew iego na gło
wę iego: ponieważ zabił dwu mężów 
sprawiedliwych y lepszych niźli sani: 
a zabił ie mieczem, o czym niewie- 
dział ociec móy Dawid, Abnera syna 
Ner hetmana woyska Izraelskiego, y 
Amazę syna Jether, hetmana woyska 
Judskiego: 2. Król. 3. 27.

33. Y wróci się krew ich na głowę 
Joab, y na głowę nasienia iego na 
wieki. A Dawidowi y potomstwu 
iego, y domowi y stolicy iego niech 
będzie pokóy aż na. wieki od Pana.

34- A tak szedł Banais syn joiady, 
y rzuciwszy się nań , zabił: y po
grzebion iest w domu swym na pu
styni.

35. Y postanowił Król Banaię syna 
Joiady nad woyskicm miasto niego, a 
Sadoka postawił kapłanem miasto A- 
biathara.

36. Posłał też Król y wezwał Se
mei , y rzekł mu; Zbuduy sobie dom 
w Jeruzalem, a mieszkay tam; a nie 
wynidziesz ztamtąd tam y sam.

3y. Ale któregokolwiek dnia wy
nidziesz , a przejdziesz przez potok 
Cedron , wiedz , że zabit będziesz : 
krew twoia będzie na głowie twoiey.

38. Y rzeki Semei królowi; Dobra 
mowa, iako rzeki pan móy Król, tak 
uczyni sługa twóy. Y mieszka! Se
mei w Jeruzalem przez niemały czas.

3p. Y przydało się po trzech le- 
ciech że uciekli słudzy Semei do A- 
chis syna Maacha Króla Geth; y po
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wiedziano Semei że słudzy iego szli 
do Geth.

4o. Y wstał Seinei i osiodłał osła 
swego, y iechał do Achis do Geth szu
kać sług swoich, i przywiódł ie z 
Geth.

Z|i. Y powiedziano Salomonowi że 
icździt Semei do Geth z Jeruzalem, y 
wrócił się.

42. A posławszy wezwał go , y 
rzekł mu; Azamci się nieoświadczyi 
przez Pana, y opowiadałemei: Które
gokolwiek dnia wyszedłszy póydziesz 
tam i sam, wiedz źe umrzesz? Y od
powiedziałeś mi: Dobra mowa, któ
rąm słyszał.

43. Przecześ tedy niestrzegł przy
sięgi Pańskiey, y przykazania którem- 
ci byl przykazał ?

44- Y rzeki Król do Semei.' Ty 
wiesz wszytko zte, którego iest. świa
dome serce twoie, któreś uczynił Da
widowi oycu memu: oddał Pan złość 
twoię na głowę twoię.

45. A Król Salomon błogosławiony 
y stolica Dawidowa będzie utwier
dzona przed Panem aź na wieki.

46. Y roskazał Król Bnnajei synowi 
Joiady.- który wyszedłszy zabił go y 
umarł.

ROZDZIAŁ III.

Salomon poiąwszy zonę od Pharao- 
na Króla Alg) ptskiego prosił Pana Bo
ga o mądrość, y otrzymał ią, co się 
naprzód okazało przy rozsądku dwu 
niewiast o dzieci.

l L Twierdziło się tedy królestwo 
w ręce Salomonowey, y spowinowa
cił się z Pharaonem Królem ŹEgypt- 
skim.' bo poiąt córkę iego, y przy
niósł do miasta Dawidowego, aźby 
był skończy! buduiąc dom swóy, y 
dom Pański, i mur Jerozolimski w o- 
koto. 2. Par. 1. 10.

2. Wszakoź lud ofiarował na wy
żynach: bo nie bvł zbudowany Ko- * * V 

ściol imieniowi Pańskiemu ae do dnia 
onego.

3. Y miłował Salomon Pana, cho
dząc w przykazaniach Dawida oyca 
swego, wyiąwszy iź na wyżynach o- 
fiarował, y zapalał kadzidło.

4. Szedł tedy do Gabaon, aby tam 
ofiarował: bo ta była wyżyna nay- 
większa,- tysiąc ofiar na całopalenie o- 
fiarował Salomon na onym ołtarzu 
w Gabaon.

5. Y ukazał się Pan Salomonowi 
przez sen w nocy, mówiąc.- Proś cze
go chcesz żeć dam.

6. Y rzekł Salomon. Tyś uczynił 
z sługą swoim Dawidem oyccm moim 
miłosierdzie wielkie , iako chodził 
przed oczyma twemi, wprawdzie y 
w sprawiedliwości, y prostym sercem 
z tobą : zachowałeś mu miłosierdzie 
twoie wielkie, y dałeś mu syna sie
dzącego na stolicy iego, iako iest dzi
sia.

7. A teraz Panic Boże, tyś uczynił 
Królem sługę twego miasto Dawida 
oyca mego, a iam iest pacholę małe, 
a nieznaiące wyszcia y weszcia mego.

8. A sługa twóy iest w pośrzodku 
ludu któryś obrał, ludu niezliczone
go, który przez mnóstwo nie może 
bydź policzony, ani porachowany.

9. A przeto day słudze twemu ser
ce rozumne, aby mógł twóy lud są
dzić, y rozeznać między złym a do
brym, bo któż może sądzić lud ten, 
lud ten twóy wielki? 2. Par. 1. 10.

10. Podobała się tedy mowa przed 
Panem, że Salomon prosił takiey rzeczy.

u. Y rzeki Pan Salomonowi: Ześ 
słowa tego prosił, a nie żądałeś sobie 
dni wiela, ani bogactw, abo dusz nie- 
przyiacioł twoich; aleś prosił sobie o 
mądrość dla rozeznania sądu:

12,. Otożemci uczynił .według mo
wy twoiey, y dałemci serce mądre y 
rozumne, tak iż żaden przed tobą nie 
byt podobny tobie, ani po tobie po
wstanie.

i3. Lecz y to czegoś nie żądał, da
łem tobie, to iest bogactwa y sławę, 
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ze żaden z królów nie byl podobny 
tobie wszytkich przeszłych czasów. 
Mądr. ii. u Matth. 6. g.

14. A będzieszli chodzi! drogami 
moimi, y strzegł przykazań moich y 
ustaw moich, iako twóy oyciec cho
dził, przedłużę .dni twoie.

15. Ocucił się tedy Salomon, y po
rozumiał ze był syn: y przyiechawszy 
do Jeruzalem , stanął przed skrzynią 
przymierza Pańskiego, y ofiarował ca
łopalenia, y uczynił ofiary zapokoy- 
ne, y wielką ucztę na wszytkie słu
gi swoię.

16. Y przyszły dwie niewieście 
wszetecznice do Króla, i stanęły przed 
nim.

17. Z których iedna rzekia: Pro
szę móy panie: ia y ta niewiasta mie 
szkaliśmy w iednym domu, y zleglam 
u niey w komorze.

18. A trzeciego dnia po tym iakom 
porodziła, zlegia tez y ta: y byłyśmy 
pospołu, a żaden inny nie był znami 
w domu , oprócz nas dwoyga.

19. Y umarł syn tey niewiasty w 
nocy: bo go spiąć przyległa.

20. Y wstawszy o północy, wzięła 
syna mego od boku mnie służebnice 
twoiey spiącey, y położyła go na ło
nie swoim: a syna swego który byl u- 
marl położyła na łonie moim.

21. A gdym wstała rano chcąc dać 
mleka synowi memu, nalazłam umar
łego: któremu przypatruiąc się pil— 
niey w iasny dzień, poznałam źe nie 
był móy któregom porodziła.

22. Y odpowiedziała druga niewia
sta: Nie iest tak iako powiadasz: ale 
syn twóy umarł, a móy źyw. Prze
ciwnym zaś obyczaiem ona mówiła: 
Nieprawdę mówisz: bo syn móy źyw, 
a syn twóy umarł. Y tak się spiera
ły przed któlem.

23. Tedy król rzeki ; Ta mówi , 
syn móy źyw, a syn twóy umarł. A 
ta odpowiada: Nie, ale syn twóy u- 
piarl, a móy źyw.

24. Y rzeki król; Przynieście mi 

miecza. A gdy przyniesiono miecz 
przed króla,

2Ó. Rozdzielcie, pry, dziecię żywe 
na dwie części, a daycie połowice ie
dney a połowicę drugiey.

26. Y rzekla niewiasta, którey syn 
był żywy, do króla: ( bo się poruszy
ły wnętrzności iey nad synem swoim) 
Proszę panie, daycie iey dziecię ży
we, a nie zabiiaycie go. Przeciwnym 
obyczaiem owa mówiła : Niech nie 
będzie ani mnie ani tobie, ale niech 
ie rozdzielą.

27. Odpowiedział Król , y rzekł: 
Daycie tey dziecię żywe, a niezabiiay- 
cie go: bo ta iest matka iego.

28. Y usłyszał wszytek lud Izrael
ski sąd który król osądził, y bali się 
króla, widząc źe mądrość Boża była 
w nim ku czynieniu sądu.

ROZDZIAŁ IV.

Opisuie Książęta y urzędniki Salo
monowe, potrawy y stót iego, i pokóy 
za niego, y liczbę, przypowieści y pio
snek iego.

1. A. Salomon był Królem króluiąc 
nad wszystkim Izraelem:

2. A te książęta które miał: Aza- 
rias syn Sadoka kapłana:

3. Elilioreph y Ahia synowie Sisa 
pisarze: Jozaphat syn Ahilud Kan
clerz:

4. Banaias syn .Toiady nad woy- 
skiern: a Sadok y Abiathar kapłani.

,5. Azarias syn Nathan nad tern: 
którzy stali przy Królu: Zabud syn 
Nathan kapłan, przyiaciel królewski.

6, Y Ahizar przełożony nad do
mem: a Adoniram syn Abdi nad po
bory. .

7. Lecz Salomon miał dwanaście 
przełożonych nad wszytkim Izraelem, 
którzy dodawali żywności królowi y 
domowi iego: bo na każdy Miesiąc 
przez rok ieden z nich pokrzeb <jlo-. 
dawał.
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8. A te są imiona ich: Benhur na 
górze Ephraim.

9. Bendekar w Makkes y w Sałe- 
bim y w Betlisames y w Elon y w Be- 
thanan.

10. Benliesed w Aruboth: iego byt 
Socho, y wszystka ziemia Epher.

11. Benadinadab, którego wszytek 
Nephathdor, Thaphctę córkę Salo- 
monowę miał za zonę.

12. Eana syn Aliilud rządził Tha- 
nak y Mageddo i wszytek Bethsan, 
który iest podle Sarthana pod Izrae
lem od Bethsan aź do Abelmehula 
przeciw Jckmaan.

13. Bengabcr w Ramot Galaad: 
miał Auothiair syna Manassego w 
Galaad, on byl nad wszytką krainą 
Argob, która iest w Basan, nad sze- 
sciądziesiąt miast wielkich y muro
wanych, które miały zamykanie mie
dziane.

i/|. Ahinadab syn Addo rządził w 
Manaim.

15. Achimaas wNephtalim, ale y 
on miał Bazeiualhę córkę Salomono
wą za zonę.

16. Baana syn Ilufi w Azer y w Ba- 
łoth.

17. Jozapliat syn Pharue w-Issahar.
18. Semei syn Ela w Beniamin.
ii) Gaber syn Uri w ziemi Galaad, 

w ziemi Sehon Króla Amorrheyskie- 
go, y Og Króla Bazan, nad wszem co 
było w oney ziemi.

20. Juda y Izrael niezliczony, iako 
piasek morski w mnóstwie iedząc v 
piiąc a weseląc się.

21. A Salomon , mieszkał w pań
stwie swoim, maiąc wszystkie króle
stwa, od rzeki ziemie Philistyriskiey aź 
do granice jEgiptskiey którzy mu no
sili dary, y służyli mu po wszystkie 
dni żywota iego. Eccl. lfl. 16.

.22. A byl obrok Salomonów, na 
każdy dzieli trzydzieści korcy czystey 
mąki y sześćdziesiąt korcy mąki.

23. Dziesięć wołów tłustych, a dwa

dzieścia wołów pastewnych, y sto Ba
ranów, oprócz iowu, ieleni, sarn y 
bawołów, y ptastwa karmnego.

24- Bo on dzierżą! wszytkę krainę, 
która byia za rzeką, od Taphsa aź do 
Gazan, y wszytkie króle onycli kra- 
iów: a miał pokóy ze wszech stron 
wokoło:

20. Y mieszkał Juda y Izrael bez 
wszelkiey boiażni, każdy pod winną 
macicą swoią, y pod ligą swoią, od 
Dan aź do Bersabęc po wszystkie dni 
Salomonowe.

26. Y miał Salomon czterdzieści 
tysięcy żłobów koni do wozów, a 
dwanaście tysięcy do iazdy. 2. Par. 
g- 15.

27. A opatrowali ie wyższey pomie- 
nieni starostowie królewscy: lecz y 
potrzeby do stołu Króla Salomona z 
wielką pilnością dodawali czasu swe
go- . . e28. Jęczmień tez y słomę dla koni, 
y mułów, w-ozili na mieysce gdzie byl 
Król, według tego iako im ustawńono.

29. Dat też Bóg Salomonowi mą
drość y rostropność barzo wielką, y 
przestroność serca iako piasek który 
iest na brzegu morskim.

30. Y przechodziła mądrość Salo
monowa mądrość wszytkich ludzi 
Wschodnich, y /Egyptianów.

31. Ybyl mędrszy nad wszytkie lu
dzie.- mędrszy niż Elhan Ezrahita, y 
Hcnian, y Chatko), y Dorda synowie 
Mahol: y był sławny u wszech naro
dów okolicznych. Eccl, l^. i5.

32. Mówił też Salomon trzv tysiące 
przypowieści; a pieśni iego było ty
siąc y pięć.

33. Rozprawiał też o drzewach od 
Cedru który iest na Libanie, az do 
hyssopu który wyrasta z ściany: y 
mówił o zwierzętach, i ptakach , y 
płazie, i o rybach.

34. Y przychodzili ze wszytkich na
rodów słuchać mądrości Salamono- 
wey, y od wszystkich Królów ziem
skich, którzy słyszeli mądrość iego.
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ROZDZIAŁ V.

Hiram Król Tyrski byt w dobrey 
przyiaini z Salomonem, y dodał mu 
robotników ira budowanie Kościoła 
Panu Kogu, a Salomon go podeymo- 
wat spity.

i- T Ostał tez Hiram Król Tyru słu
gi swe do Salomona.- bo słyszał źe go 
pomazano na królestwo miasto oyca 
iego: albowiem Hiram byl przyiacie- 
lem Dawidowi przez wszytek czas.

3. Y posiał Salomon do Hiram, 
mówiąc:

3. Ty wiesz wolą Dawida oyca 
mego: a iź nie mógł budować domu i- 
mieniówi Pana Boga swego , przed 
walkami nalegaiącemi w około, aź ie 
dal Pan pod stopy nóg iego.

4. Lecz teraz dal mi Pan Bóg móy 
odpoczynienie zewsząd: y niemasz 
przeciwnika, ani zabiegu złego.

5. Przetoź myślę zbudować kościół 
imieniowi Pana Boga mego,, iako mó
wił Pan Dawidowi oycu memu, rze
kąc: Syn twóy którego dam miasto 
siebie na stolice swoię, ten zbudnie 
dom imieniowi memu. 2. Król, 7. i3,
I. Par. 22. 10.

6. A tak przykaż źe mi nawycina- 
ią słudzy twoi Cedru z Libanu, a słu
dzy moi niechay będą z sługami twy
mi, a zapłatę sług twoich dam tobie 
którąkolwiek zadać będziesz: bo wiesz 
jako niemasz między ludem moim mę
ża któryby umiał drzewo wyrębować 
jako Sydończycy.

7. Gdy tedy usłyszał Hiram słowa 
Salomonowe, uradował się barzo, y 
rzekł. Błogosławiony Pan Bóg dzisia, 
który dat Dawidowi syna barzo mą
drego nad ludem tym wielkim.

8. Y posiał Hiram do Salomona, 
mówiąc .- Słyszałem o cośkolwiek w 
skaza! do mnie; ia uczynię wszytkę 

wolą twoię około drzewa Cedrowe
go, y Jodłowego.

9. Słudzy moi złożą ie z Libanu 
do morza, a ia złozę ie w trafty na 
mórzu, aź na mieysce- o którym mi 
dasz znać, y przyptawię ie tam, a ty 
ic pobierzesz: i dodasz mi potrzeb, 
aby była dana żywność domowi me
mu.

10. A tak Iliram dodawał Salomo
nowi drzewa Cedrowego, i drzewa Jo
dłowego, według wszytkiey woli iego.

11. A Salomon dawał Hiram dwa
dzieścia tysięcy korcy pszenice na ży
wność domowi iego, y dwadzieścia 
korcy oliwy naezystszey: to dawał Sa
lomon Hiram na każdy rok.

12. Dat też Pan mądrość Salomono
wi, iako mu rzeki: y był pokóy mię
dzy Hiram y Salomonem, y uczynili 
obadwa przymierze.

13. Y obrał król Salomon robotni- 
ki ze wszego Izraela, y było na trzy
dzieści tysięcy mężów.

14. Y posyłał ie na Liban, dziesięć 
tysięcy na każdy miesiąc na przemia
ny, tak że przez dwa miesiąca byli w 
domiech swoich: a nad tym nakaza
niem przełożonym byl Adoniram.

15. Miał też Salomon siedmdziesiąt 
tysięcy tych co nosili brzemiona, a 
ośmdziesiąt tysięcy tych którzy w gó
rze łamali kamienie.

16. Oprócz przełożonych którzy by
li nad każdą robotą liczbą trzech ty
sięcy y trzechset, którzy roskazowali 
ludziom y tym co robili.

17. Y przykazał Król żeby brałika- 
micnie wielkie, kamienie kosztowne 
na fundament kościelny, y kwadro- 
wali ie:

18. Które ciosali murarze Salomo
nowi , y murarze Hiram: a Gibliowie 
nagotowali drzewa y kamienie na bu
dowanie domu.



Rozd. VI. KRÓLEWSKIE. Rozd VI.

ROZDZIAŁ VI.

Kształt Kościoła, y budowanie ie
go, Sieni, * ołtarza, Ubłagalnicy, y 
tego wszystkiego oehądoznosć a ozdo
ba.

c
i. OTało się tedy roku cztórysct- 
nego y ośmdziesiątego wyszcia sy
nów Izraelowych z ziemie jEgypt
skiey, roku czwartego miesiąca Zyia 
( ten iest miesiąc wtóry ) królowania 
Salomonowego nad Izraelem, poczęto 
budować dom Panu. 2. Par. 3. 1.

2. A dom który budowa! Król Sa
lomon Panu, mia sześćdziesiąt łokci 
wzdłuż , a dwadzieścia łokci w szerz, 
a trzydzieści łokci na zwysz.

3. A przvsionek byt przed kościo
łem dwadzieścia łokiet wzdłuż, we
dług miary szerokości kościoła: a 
miał dziesięć łokiet wszerz przed ko
ściołem.

4. Y poczynił w kościele okna po- 
chodziste,

5. Y zbudował na ścienie kościcl- 
ney gmachy w około, na ścianach do
mu kolo kościoła y kolo wyrocznice, 
y uczynił pobocznice wokoło.

6. Gmach który niższy był, miał 
pięć łokiet wszerz, a śrzedni gmach, 
szęść łokiet w szerz, a trzeci grnacli 
miał siedm łokiet w szerz. Tramy 
lepak położył w domu około z na- 
dworza, aby nie przylegały do murów 
kościelnych.

7. A gdy dom budowano, budowa
no go z kamienia ciosowego y wyro
bionego: a młota y siekiery y wsze
lakiego naczynia żelaznego nieslychać 
było wdomu gdy go budowano,

8. Drzwi srzedniego boku na stro
nie były domu prawey ręki.- a po o- 
krągłym wschodzie wstępowano na 
gmach śrzedni , a z śrzedniego na 
trzeci.

9. Y budował dom y dokończył go.- 
y przykrył dom połapem Cedrowym.

10. Y zbudował piętro na wszy

tkim domie, pięć łokiet wzwzysz, y 
pokrył dom drzewem Cedrowym.

11. Y stało sic słowo Pańskie do 
Salomona, rzekąc.

12 Dom ten który buduiesz, ieśli 
będziesz chodził w przykazaniach mo
ich y sądy moie czynić będziesz, y 
zachowasz wszytkie roskazania moie 
chodząc w nich.- utwierdzę mowę 
moię tobie, którąm mówił do Dawi
da oyca twego. 2. Król. 7. 16.

13. Y będę mieszkał w pośrodku 
synów Izraelowych, y nic opusezę lu
du mego Izraelskiego. 1. Par. 22. 9.

14. A tak budował Salomon domy 
dokonał go.

15. Y zbudował ściany domu we * 
wnątrz deskami Cedrowemi, ode tła 
domu aż do wierzchu ścian, y aż do 
stropu okrył ściany drzewem Cedro
wym wewnątrz: a tło domu położył 
tarcicami Jodłowemi.

16. Y zbudował na dwudziestu ło
kiet w tył, kościoła gmachy Cedrowe, 
ode tła aż ku wierzchu : y uczynił wnę- 
trzny dom wyrocznice na święte świę
tych.

17. Ale sam kościół był na czter
dzieści łokiet przededrzwiami wyro- 
cznice.

18. A wszytek dom wewnątrz bvl 
Cedrem oprawiony, maiąc toczenia y 
fugowania swe barzo foremne, y rze
zania wysadzaiące się: wszytko Cedro
wemi deskami było okryto: v zgoła 
żaden kamień nie mógł bydź widzia
ny w ścianie.

19. Lecz wyrocznicę w pośrzodku 
domu wewnętrzuey stronie był nago- 
tował, aby tam postawił skrzynię 
przymierza Pańskiego.

20. A wyrocznica miała dwadzie
ścia łokiet wzdłuż y dwadzieścia ło- 
kiet w szerz, y dwadzieścia łokiet w 
zwysz: y okrył ią. Y odział szczerem 
zlotem : ale y ołtarz osadził Cedrem.

21. Dom też przed wyrocznią o- 
krył sczerem złotem, y przybił bla
chy gw-oździami zlotemi.

1 22. Y nie było niczego w koście- 
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1« , czegoby zlotem nie okryto; ale y 
wszytek ołtarz wyrocznice powłoki 
zlotem.

23. Y uczynił w wyrocznicy dwa 
Cheruby z drzewa oliwnego, dziesięć 
łokci na zwysz.

24. Pięć łokci iedno skrzydło Che
ruba , a pięć łokci drugie skrzydło 
Cheruba: to iest, dziesięć łokci maią- 
ce od końca skrzydła iednego az do 
końca skrzydła drugiego.

25. Dziesięć tez łokci byl Cherub 
drugi, w równey mierze, y robota 
jedna była we dwu Cherubach.

26. To iest wysokość Cheruba ie
dnego, była na dziesiąci łokci, y tak
że Cheruba drugiego.

27. Y postawił Cherubiny w po
śrzodku kościoła wnętrznego.- ale ro- 
ściągali skrzydła swe Cherubowie, y 
dosięgało skrzydło iedno ściany, a 
skrzydło Cheruba drugiego dosięgało 
ściany drugiey: a drugie skrzydła w 
pośrzodku kościoła dotykały sie ie
dno drugiego.

28. Powlókł tez Cheruby zlotem.
29. A wszystkie ściany kościelne 

wokoło wyrzezał rozmaitym rzeza
niem i toczeniem : y poczynił na nich 
Cheruby, y palmy, y kwiaty rozmai
te, iakoby się wydaiące z ściany y 
wychodzące.

30. Lecz y cło domu położył zlo
tem wewnątrz y zewnątrz.

31. A na weszciu wy rocznice uczy
nił drzwiczki z drzewa oliwnego, a 
podwoie byty na pięć grani.

32. A dwoie drzwi z drzewa oli
wnego : y wyrył na nich malowanie 
Cherubim , y figury palm, y rzezania 
barzo wydatne: y powłoki ie złotem: 
y oprawił złotem tak Cheruby iako y 
palmy, y inne rzeczy.

33. Y uczynił w weszciu kościoła 
podwoie z drzewa oliwnego na cztery 
granie;

34. A dwoie drzwi z drzewa Jo
dłowego we wnątrz ku sobie.- a obo- 
ie drzwi dwoiste były, y społu się 
dzierżąc otwierały się.

35. Y wyrzezał Cheruby y palmy, 
y rzezania barzo wydatnie , y powlókł 
wszytko blachami złotemi robotą gra- 
nowitą pod prawidło. •. >../

36. Y zbudował sień wnętrzną 
trzema rzędoma kamienia ciosanego, 
a iednym rzędem drzewa Cedrowego.

37. Roku czwartego iest zaioźon 
dom Pański, miesiąca Ziia.

38. A roku iedenastego miesiąca 
Bul (ten iest ósmy miesiąc) dokonan 
iest dom ze wszytką robotą swą : y ze 
wszytkim naczyniem iego: a budo
wał ji siedm lat.

ROZDZIAŁ VII.

Paloc a dwór Salamonów buduią , 
talie y dom zony iego, a do Kościom 
la lioiego rozmaite naczynia a sprzejy 
gotuią.

1. A_ Dom swóy budował Salamon 
trzynaście lat, y zupełnie go dokonał.

2. Zbudował tez dom lasu libanu 
na sto łokci w zdluz , a na pięćdzie
siąt łokci w szerz, a na trzydzieści 
łokci w zwysz.- y cztery chodniki mię
dzy slupami Cedrowcmi.- bo byl wy
ciął drzewa Cedrowe na slupy.

3. A tarcicami Cedroweini pokrył 
wszytek sklep, który stal na czter
dzieści y piąci słupiech. A ieden rząd 
miał slupów piętnaście.

4. Ieden przeciw drugiemu posta
wionych.

5. Y przeciw sobie stoiącycli, a 
był równy plac między slupami, a na 
słupiech drzewa na cztery granie we 
wszem równe.

6. Y przysionek slupów uczynił 
pięćdziesiąt łokci w zdlusz, a trzy
dzieści łokci wszerz: y drugi przy
sionek przed wiotszym przysionkiem, 
y stupy y kapitelle na słupiech.

7. Uczynił tez przysionek stołecz
ny,. w którym iest stolica sądowa: y 
przykrył drzewem Cedrowym ode tła 
az do wierzchu.
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8. A domek w którym siada! na 
sąd, był w pośrzód przysionka, ta
kąż robotą. Zbudował tez dom cór
ce Pharaonowey, ( którą był wziął za 
zonę Salamon ) takąż robotą iako y 
ten przysionek.

g. Wszytko kamieniem.drogim któ
re pod sznur iakiś y miarę tak we
wnątrz iako y zewnątrz przepiłowa
ne było : od fundamentu, az do wierz
chu ścian , y ze wnątrz aż do sieni 
więtszey.

10. A fundamenty z kamienia ko
sztownego , z kamienia wielkiego na 
dziesiąci abo na ośrni łokci.

11. A na wierzchu kamienie kosz
towne w równey mierze ciosane by
ło, y takież tez z Cedru.

12. A sień więtsza okrągła ze trzech 
rzędów z kamienia ciosanego, a z ie 
dnego rzędu zheblowanego Cedru: 
także y w sieni domu Pańskiego wnę- 
trzney y w przysionku domu.

13. Postał tez Król Salamon y wziął 
Hirama z Tyru.

14. Syna niewiasty wdowy z po
kolenia Nephthali, z oyca Tyriyczyka, 
rzemieśnika około miedzi, pełnego 
mądrości, y rozumu, y nauki na wszel
ką robotę z miedzi. Który gdy przy
szedł do Króla Salomona, sprawił 
wszytkie roboty iego.

15. Y urobił dwa slupy miedziane, 
ieden slup na ośmnaście łokci w zwysz 
a sznur na dwanaście łokiet opasowal 
obadwa slupy. Jer. 52. 21.

16. Uczynił tez dwie Capitelle któ
re miano postawić na wierzchu slu
pów , ulane z miedzi: pięć łokiet w 
zwysz Capitelluin iedno , y pięć ło- 
kiet w zwysz Capitellum drugie:

17. A iakoby na kształt sieci y łań
cuszków społem między sobą dziwną 
robotą poplecionych. Obiedwie Ca- 
pitclla słupów lane były: siedm rzę 
dów siatek na Capitelluin iednym, a 
siedm siatek na Capitellum drugim.

18. Y dokonał słupów y dwu rzę
dów w około każdey siatki, aby okry
ły Capitella które były na wierzchu 

malogranatów : tymże sposobem uczy
nił na Capitellum drugim.

19. A Capitella które były na wierz
chu słupów, iakoby robotą łiliey u- 
robione były w przysionku na cztery 
łokcie.

20. Y zasię inne Capitella na wierz
chu słupów , zwierzchu podług miary 
słupa przeciw siatkom: a iablek gra
natowych było dwieście rzędów oko
ło Capitellum drugiego:

21. Y postawił dwa slupy w przy
sionku kościelnym: a postawiwszy 
siup prawy, nazwał go imienim Ja- 
chin: także postawił słup drugi, y 
nazwał imię iego Booz.

22. A na wierzchu słupów robotę 
na kształt liliey postawił: y dokonała 
się robota slupów.

23. Uczynił też morze lane na dzie
siąci łokiet od brzegu aż do brzegu, 
okrągłe w około : na piąci łokiet wy
sokość iego, a sznurek na trzydzieści 
łokiet opasowa! ie w około. 2. Par. 
4- a.

24. A rzezanie pod kraiem obcho
dziło ie dziesiącią łokci obtaczaiąc 
morze: dwa rzędy rzezania żłobko
watego lane byty.

25. A stało na dwanaście wolech, 
z których trzey patrzali na północy, 
a trzey na zachód Słońca, a trzey na 
południe, a trzey na wschód Słońca, 
a morze na nich zwierzchu było: któ
rych pośladki wszytkie się we wnątrz

26. A mięsz umywalnie byia na 
trzy wielkie palce, a kray iey, iakoby 
kray u kubka, a iako list rozwitey li - 
liiey: brało w się dwa tysiąca wia
der :

27. Y uczynił dziesięć podstawków 
miedzianych, każdy podstawek wzdluz 
na cztery łokcie , a na cztery łokcie 
wszerz, a na trzy łokcie wzwysz.

28. A sama robota podstawków 
mieyscy gładka była: a rzezanie mię
dzy spoienicm.

29. A między koronkami i plecień- 
cami lwi y woły y Cheruby: y także

5o 
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przy spoieniu zwierzchu: a pod lwy 
y woły, iakoby rzemienie z miedzi wi
szące.

30. Y cztery kota do każdego pod
stawku, y osi miedziane: y na czte
rech stronach iakoby ramionka pod 
umywalnią ulane ku sobie wespół pa
trzące.

31. Brzeg tez umywalnie był we
wnątrz na wierzchu głowy, a co się 
ze wnątrz okazow alo, było na ieden 
łokieć wszytko okrągłe, a miało tak
że półtora łokcia: a na węglach slu
pów były rozliczne rzezania : a srzod- 
ki między slupami na cztery granie, 
a nie okrągłe.

3z. Cztery też kola, które u czte
rech rogach podstawku byty, dzierża- 
ly się siebie pod podstawkiem : iedno 
kolo było na pultora łokcia wysokie

33. A kola takie byty iakie bywa
ją u wozu: y osi ich , y spice, y 
dzwona, i piasty wszytko lite.

34. Bo y one cztery ramionka na 
każdym węgle podstawka iednego z 
tegoż podstawka ulane i spoione by-

35. A na wierzchu podstawka by
ła okrągłość nieiaka na pul łokcia, tak 
urobiona, żeby na nię umywalnia 
mogła bydź włożona , maiąc rzezania 
swe y różne rycia sama z siebie.

36. Wyrzezał też na desczkach o- 
nycli, które były z miedzi y na wę
głach, Cherubiny y lwy y palmy, ia 
koby na podobieństwo człowieka sto- 
iącego, że się nie wyryte ale przysta
wione w około widziały.

37. Tymże sposobem uczynił dzie
sięć podstawków iednego lania, y 
miary, y iednakiego rzezania.

38. Ktemu uczynił dziesięć umy- 
•wadlni miedzianych ; czterdzieści ba
tów brała iedna umywalnia, a była 
na cztery łokcie: a każdą umywadlnią 
na kazdvm to iest na dziesięciu pod
stawkach postawił.

3g. Y postawił dziesięć podstaw
ków, pięć po prawey stronie kościo
ła, a pięć po lewey: a morze posta

wił na prawey stronie kościoła na 
wschód ku południowi.

40. Nadziała! tedy Hiram kocioł
ków i mis y kropidlnic, y dokonał 
wszytkiey roboty Króla Salomona w 
kościele Pańskim.

41. Dwa słupy, i sznury Capitel- 
lćw nad Capitelami slupów dwu, 
y dwie siatce, żeby okrywały dwa 
sznury, które byty na wierzchu slupów

42. Y iablek granatowych cztery 
sta na dwu siatkach: dwa rzędy ia
blek granatowych na każdey siatce, 
ku okryciu sznurów Capitellów, któ
re były na wierzchu słupów.'

43. Y podstawków dziesięć, y u- 
mywadlni dziesięć na podstawkach.

44- I morze iedno i wołów dwa
naście pod morzem.

45. Y kociełki, misy y kropidłui- 
ce, wszytkie naczynia które poczy
nił Hiram królowi Salomonowi w do
mu Pańskim , z mosiądzu były.

46. W równinie Jordanu odlewał 
ie Król na gliniastey ziemi , między 
Sochoth a Sarthan.

47. Y postawił Salomon wszystkie 
naczynia: a dla wielkości zbytniey 
nie było wagi miedzi.

48. Y sprawił Salomon wszytko 
naczynie w domu Pańskim : ołtarz zlo
ty, y stół na którymby pokładziono 
chleby pokiadne, złoty:

49. Y lichtarze złote, pięć na pra
wey, a pięć na lewey stronie , prze
ciwko wyrocznicy z szczerego złota : V 
kwiaty iako liliowce, y lampy na 
wierzch złote , y nożyczki złote.

50. Y dzbany, y haczki, y kubki 
y możdzierzyk!, y kadzilnice sczere- 
go złota : y zawiasy u drzwi domu 
wnętrznego świętego świętych, y 
drzwi domu kościelnego ze złota były.

51. Y dokonał wszytkiey roboty 
którą czynił Salomon w domu Pań
skim , y wniósł co byl poświęcił Da
wid ociec iego, srebro y złoto y na
czynia, y włożył do skarbu domu 
Patiskiego.
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ROZDZIAŁ VIII.

Archa Boża wniesiona do Kościo
ła Bożego , mgła napełniła dom Bo
ży, Król Salomon po dlugiey modli
twie , błogosławił ludu , y liczba wo
tów y owiec tych, które ofiarowano 
w dzień poświęcania Kościoła.

i. 7*jEbrali się tedy wszyscy Starszy 
Izraelscy z Xiązętv pokolcni y prze
łożeni domów synów Izraelskich do 
Króla Salomona w Jeruzalem : aby 
przenieśli skrzynię przymierza Pań
skiego z miasta Dawidowego, to iest 
z Syonu 2. Par. 5. 2.

2. Y sczedl się do Króla Salomo
na wszytek Izrael w miesiącu Ethaniin 
w uroczysty dzień, ten iest miesiąc

3. Y przyszli wszyscy starszy z I • 
zraela., y wzięli skrzynię kapłani.

4. Y nieśli skrzynię Pańską, y przy
bytek przymierza, y wszytkie naczy
nia świątnice , które byty w przybyt
ku .- y nieśli ie kapłani y Lewitowie.

5. A Król Salamon , y wszytko 
mnóstwo Izraelskie, które się było ze
szło do niego, szło z nim przed skrzy
nią, y ofiarowali owce y woły bez 
szacunku y liczby.

6. Y wnieśli kapłani skrzynię przy
mierza Pańskiego na mieysce iey do 
wyrocznice kościclney, do świętego 
świętych pod skrzydła Cherubim.

7. Bo Cherubowie rościągali skrzy
dła nad mieyscem skrzynie, y okry
wali skrzynię, y drążki iey zwierz- 
chu.

8. A gdyż wychadzaly drążki, y 
ukazowały się końce ich z świątnice 
przed wyrocznicą, nie okazowaly się 
więcćy ze wnątrz, które też tam by
ły aż do dnia dzisieyszego.

9. A w skrzyni nie było nic insze
go , iedno dwie tablicy kamienne, 
które był do niey włożył Moyżesz na 
Horeb, gdy Pan uczynił przymierze 
z synini Izraelowymi, gdy wychodzi

li z ziemi jEgyptskiey. Exod. 34. 
27. Hebr. 9. 4.

10. Y stało się, gdy wyszli kapła
ni z świątnice, obłok napełnił dom 
Pański.

11. Y nie mogli kapłani stać y 
służyć dla obłoku: bo była chwała 
Pańska napełniła dom Pański.

12. Tedy rzeki Salomon; Pan rzeki 
że miał mieszkać we mgle. 2, Parał. 
G. 1.

13. Buduiąc zbudowałem dom na 
mieskanie tobie , mocną stolicę twoię 
na wieki.

i4- Y obrócił Król oblicze swe, y 
błogosławił wszytklemu zgromadzeniu 
Izraelskiemu: bo wszytko zgromadze
nie Izraelskie stało.

15. Y rzekł Salomon.- Błogosła
wiony Pan Bóg Izraelów , który mó
wił usty swemi do Dawida oyca me
go, y w rękach iego wypełnił, rze
kąc :

16. Ode dnia któregom wywiódł 
lud móy Izraelski z zEgyptu , nie o- 
brałem miasta ze wszech pokoleni 
Izraelskich żeby byl zbudowany dom 
y było tam imię moie ; alem obrał 
Dawida aby był nad ludem moim 
Izraelskim.

17. Y chciał Dawid ociec móy bu
dować dom imieniowi Pana Boga I- 
zraelowego. 2. Król. 7. 5.

18. Y rzeki Pan do Dawida oyca 
mego; Ześ myśli! w sercu swoim bu
dować dom imieniowi memu, do- 
brześ uczynił, to samo w sercu roz- 
bleraiąc.

19. Wszakże iednak , ty mi domu 
nic zbuduiesz, ale syn twóy, który 
wynidzie z nerek twoich, ten zbudu- 
ie dom imieniowi inemu.

20. Y potwierdził Pan mowę swo
ię którą mówił; y stanąłem miasto 
Dawida oyca mego, y usiadłem na 
stolicy Izraelskiey, iako Pan powie
dział: y zbudowałem dom imieniowi 
Pana Boga Izraelowego.

21. Y postanowiłem tam mieysce 
skrzyni, w którey test przymierze 
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Pańskie, które postanowił z oycy na- 
szymi > gdy wyszli z ziemie jEgypt- 
skiey.

22; Y staną! Salomon przed ołta
rzem Pańskim przed oczyma zgroma
dzenia Izraelskiego, y wyciągną! ręce 
swe ku niebu.

23. Y rzeki: Panie Boże Izraelów, 
niemasz podobnego tobie Boga na nie
bie wzgórę , y na ziemi nisko: któ
ry chowasz umowę i miłosierdzie słu
gom swym, którzy chodzili przed 
tobą wę wszytkim sercu swoim.

24. Któryś strzegł słudze twemu 
Dawidowi oycu memu coś mu po
wiedział; ustyś mówił, a rękomaś 
wykonał , iako ten dzśeri świadczy.

25. Teraz tedy Panie Boże Izrae
lów, zaclioway słudze twemu Dawido
wi oycu memu, coś mu powiedział 
mówiąc; Nie będzie odięty z ciebie 
mąż przedemną któryby siedział na 
stolicy Izraelskiey : wszakże tak ieśli 
będą strzedz synowie twoi drogi swey, 
Łeby chodzili przedemną iakoś ty cho
dził przed oblicznością moia. 2. Król.
7. 12.

26. A teraz Panie Boże Izraelów 
niech się-utwierdzą słowa twoie któ
reś mówił słudze twemu Dawidowi 
oycu memu.

27. A więc mnimać mamy ze pra
wdziwie Bóg mieszka na ziemi? bo 
ieśli niebo i nieba nicbów ciebie ogar
nąć nie mogą, iakoz daleko więcey 
ten dom którym zbudował ?

28. Ale weyźrzy na modlitwę słu
gi twego, y na prośby iego Panie Bo
że móy: usłysz chwałę y modlitwę , 
którą sługa twóy modli się dziś przed 
tobą;

29. Aby były oczy twe otworzone 
nad tvm domem we dnie y w nocy: 
nad domem o którymeś mówił; Bę
dzie tam imię moie; abyś wysłuchał 
modlitwę, którą się modli do cie
bie sługa twóy na tern mieyscu. Deut.
12. u.

39. Abyś wysłuchał prośbę sługi 
twego y ludu twego Izraelskiego ocz 

kolwiek prosić będą na tym mieyscu, 
a wysłuchasz na mieyscu mieszkania 
twego na niebie, a wysłuchawszy bę
dziesz miłościw.

31. Jeśli człowiek zgrzeszy prze
ciw bliźniemu swemu , a będzie miał 
iaką przysięgę którąby byt obwiąza
ny: a przy idzie dla przysięgi przed 
ołtarz twóy do domu twego:

32. Ty wysłuchasz na niebie a u- 
czynisz y rozsądzisz sługi twoie , po • 
tępiaiąc niepoboźnego, y oddaiąc dro
gę iego na głowę iego; a usprawie- 
dliwiaiąc sprawiedliwego, y oddaiąc 
mu według sprawiedliwości iego.

33. Jeśliby uciekl lud twóy Izra
elski przed nieprzyiacielmi swymi 
(boć będzie grzeszył przeciw tobie ) 
a czyniąc pokutę y wyznawaiąc imie
niowi twemu, przyidą y modlić się 
będą, y odpraszać cię w tym domu;

34. Wysłuchay na niebie , a od
puść grzech ludu twego Izraelskiego, 
a przywrócić ie do ziemie, którąś dał 
oycom ich.

35; Jeśli będzie zamknione niebo, 
a nie będzie dżdżu dla grzechów ich; 
a modląc stę na tym mieyscu pokutę 
czynić będą imieniowi twemu, a na
wrócą się od grzechów swoich dla u- 
trapienia swego :

36. Wysłuchay ich na niebie, a 
odpuść grzechy sług twoich y ludu 
twego Izraelskiego; a ukaz im dro
gę dobrą którąby chodzili, a day 
deszcz na ziemie twoię, którąś dał lu
dowi twemu w osiadiość.

37. Jeśli się zaweźmie głód w zie
mi, abo mór, abo skażone powietrze, 
abo susza, abo szarańcza, abo rdza, 
y utrapi go nieprzyiaciel iego obleg- 
szy bramy iego, wszelaka plaga, 
wszelka choroba.

38. Wszelkie przeklęctwo y zło- 
rzeezeństwo któreby przypadto na 
wszelkiego człowieka z ludu twego 
Izraelskiego ; ieśliby kto poznał ra
nę serca swego, a rozciągnął ręce swo 
w tym domu.
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3g. Ty wysłuchasz w niebie na 
mieyscu mieszkania twego, a zlitu- 
iesz się, y uczynisz ze dasz każdemu 
według wszytkich dróg iego, iako 
uyrzysz serce iego. (Bo ty sam znasz 
serce wszytkich synów człowieczych).

40. Aby się ciebie bali po wszyt
kie dni których żywią na ziemi, 
którąś dał oycom naszym.

41. Nad to y cudzoziemiec, któ
ry nie iest z ludu twego Izraelskiego, 
gdy prziydzie z dalekiey ziemie dla 
imienia twego (bo usłyszą imię two
ie i rękę twoią mocną i ramię twoie 
wyciągnione wszędy)

42. Gdy tedy prziydzie, a będzie 
się modlił na tym mieyscu.
\ 43. Ty wysłuchasz na niebie, na 
utwierdzeniu mieszkania twego, y u- 
czynisz wszytko o co cię cudzozie
miec będzie wzywał.- aby się nauczy
li w-szyscy narodowie ziemscy bać się 
imienia twego, iako twóy lud Izrael
ski, a zebv doznali ze wzywane iest 
imię twoie nad tym domem którym 
zbudował.

44- Ieśli wynidzie lud twóy na 
woynę przeciw nieprzyjaciołom swym, 
drogą dokądkolwiek ie poślesz; a bę
dą się modlić przeciw drodze miasta 
któreś obrał , y ku domowi którym 
zbudował imieniowi twemu:

45. Y wvslu hasz na niebie modli
twy ich y prośby ich, a uczynisz sąd 
ich.

46. A ieśli z grzeszą przeciw to
bie , ( bo niemasz człowieka , który
by nie grzeszył) y rozgniewawszy się 
podasz ie nieprzyiaciolom ich, y będą 
zabrani w niewolą do ziemie nieprzy- 
iacielskiey, daleko albo blisko: 2. Par.
6. 36. Eccl. 7. 21. 1. Joan. 1. 8.

4-. A będą czynić pokutę w ser
cu swym na mieyscu niewoli, a na 
wróciwszy się prosiliby cię wniewo- 
leyswćy, mówiąc: Zgrzeszyliśmy, źle— 
śmy uczynili, niezbożnleśmy się spra
wowali :

48. A nawróciliby się do ciebie ze 
wszytkiego serca swego, y ze wszyt

kiey dusze swey, w ziemi nieprzyia- 
iaciót swoich, do którey więźniami 
zabrani są: a modliliby się tobie ku 
drodze ziemi swoiey, którąś dał oy
com ich , y miasta któreś obrał, y ko
ścioła którym zbudował imieniowi 
twemu.

49. Wysłuchasz na niebie na u- 
twierdzeniu stolice twey modlitwy ich 
y prośby ich, a uczynisz sąd ich:

50. Y mitościw będziesz ludowi, 
twemu, który zgrzeszył przeciw to
bie y wszytkim nieprawościom ich, 
którymi wystąpili przeciw tobie: y 
dasz miłosierdzie przed tymi którzy 
ie w niewoli trzymaią, ze się zmiiuią 
nad nimi.

51. Bo Ind twóy iest y dziedzic
two twoie, którycheś wywiódł z zie • 
mie źEgiptskiey, z pośrzodku pieca 
żelaznego.

62. Aby bvtv oczy twoie otwarte 
na prośbę sługi twego , y ludu twe • 
go Izraelskiego, y abyś ie wysłuchał 
we wszytkim o co cię wzywać będą.

53. Boś ie ty odłączył sobieza dzie
dzictwo ze wszech narodów ziemskich 
iakoś mówił przez Moyzesza sługę 
twego, kiedyś wywiódł oyce nasze z 
.•Egiptu , Panie Boże.

54. Y stało się, gdy dokonał Salo
mon , modląc się Panu, wszytkiey mo
dlitwy y prośby tey, wstał od ołtarza 
Pańskiego; bo był na obie kolenie 
poklęknąt, a ręce rościągnąiku niebu.

55. Stanął tedy y błogosławił wszy- 
tkiemu zgromadzeniu Izraelskiemu 
głosem wielkim, mówiąc:

56. Blogośławiony Pan, który dat 
odpoczynicnie ludowi swemu Izrael
skiemu , według wszytkiego co po
wiedział: nie upadło ani iedno sło
wo ze wszytkiego dobra które mówił 
przez Moyż.-sza sługę swego.

67. Niechże Pan Bóg nasz będzie 
znaini, iako byl z oycy naszymi, nie 
opusczaiąc nas ani odrzucaiąc.

58. Ale niech nakłoni serca nasze, 
ku sobie, żebyśmy chodzilii we wszy
tkich drogach iego, a strzegli przyka
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zań iego, y Ceremoniy iego y sądów 
którekolwiek przykazał oycom na
szym.

5g. A te mowy moie, któremim sic 
modli! przed Panem przybliżą się do 
Pana Boga naszego we dnie y w no
cy, zebv czynił sąd studzę swemu, y 
ludowi swemu Izraelskiemu na ka
żdy dzień.

60. Aby wiedzieli wszyscy naro- 
dowie ziemscy, że Pan sam iest Bóg, 
a niemasz daley oprocz niego.

61. Serce tez nasze niech będzie 
doskonale z Panem Bogiem naszym 
abyśmy chodzili w wyrokach iego, a 
strzegli przykazań iego, iako y dnia 
dzisieyszego.

62. Król tedy y wszytek Izrael z 
nim, ofiarowali ofiary przed Panem.

63. Y nabił Salomon ofiar zapo- 
koynych, które ofiarował Panu, wo
łów dwadzieścia y dwa tysiąca, a 
owiec sto y dwadzieścia tysięcy: y 
poświęcili kościół Pański Król y sy
nowie Izraelowi.

64. Onegoż dnia poświęcił Król 
śrzodek sieni, która byia przed do
mem Pańskim: bo tam ofiarował ca
łopalenie i ofiarę, y tlustość zapokoy- 
nych : bo ołtarz miedziany, który byl 
przędą Panem , byi mnieyszy, y nie 
mogły się na nim zmieścić całopale
nia y ofiara y tlustość zapokoynych.

65. Uczynił tedy Salomon na on 
czas święto znamienite, y wszytek I 
zracl z nim , zgromadzenie wielkie od 
weszcia Einat aż do Rzeki Aegypt- 
skiey, przed Panem Bogiem naszym, 
przez siedin dni , y przez siedm dni, 
to iest, przez czternaście dni.

66. A osmego dnia ro.-puśeil lud : 
którzy błogosławiąc Królowi, poszli, 
do przybytków swoich weseląc się, 
y z ochotnym sercem dla wszytkiego 
dobra, które uczynił Pan Dawidowi 
studzę swemu y Izraelowi ludowi swe
mu.

ROZDZIAŁ IX.

Pan ukazawszy się powtóre Salomo
nowi , kaze mu strzedz przykazania 
swego, zagrazaiąc mu srodze gdzie
by ich nie chował, Salomon buduie 
wiele inszych miast, hołdowne sobie 
czyni narody, a postawszy woysko wo
dą do Ophir, złota barzo wiele na
brał.

1. I Stało się gdy dokończył Sa
lomon budowania domu Pańskiego, 
y domu królewskiego, y wszytkiego 
co żądał y chciał uczynić.

2. Ukazał mu się Pan powtóre, ia. 
ko mu się był ukazał w Gabaon. 2. 
Par. 12.

3. Y rzeki Pan do niego.- Wysłu
chałem modlitwę twoię y prośbę two
ię, ktąrąś się modlił przedemną: po
święciłem dom ten któryś zbudował, 
abym tam położył imię moie na wie
ki, y będą tam oczy moie y serce 
moie po wszytkie dni.

4- Ty też, ieżli będziesz chodził 
przedemną, iako twoy ociec chodził, 
w prostości serca y w prawości: y u- 
czynisz wszytko com ci przykazał, y 
zachowasz prawa moie i sądy moie.

5. Postawię stolicę królestwa twe
go nad Izraelem na wieki, iakoin mó
wił Dawidowi oycu twemu , mówiąc: 
Nie będzie odięty mąż zrodzaiu twe
go z stolice Izraelskiey. 2. Król. 7. 
12. 16.

6. Ale ieśli odwróceniem odwró
cicie się wy y synowie waszy, nie na 
śladuiąc mię , ani strzegąc przykazań 
moich y Ceremoniy moich , którem 
wam podał. Ale poydziecie y służyć 
będziecie bogom cudzym, y kłaniać 
się im:

7. Zniosę Izraela z ziemie którąm 
im dat: y kościół, którym poświęcił 
imieniowi memu, odrzucę od oblicza 
mego, y będzie Izrael na przypowieść 
y nabaśri wszytkim narodom.
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8. A ten dom będzie na przykład.- 
każdy który póydzie prze zeń, zdu 
inieie się, y zaświscze, y rzecze: Przecz 
tak uczynił Pan ziemi tey y domowi 
temu? Deut. 29. i.l\. Jer. 22. 8.

9. Y odpowiedzą, iż opuścili Pana 
Boga swego, który wywiódł oyce ich 
z ziemie /Egyptskiey, y poszli za 
Bogi cudzymi, y kłaniali się im, y słu
żyli im : przeto Pan na nie przywiódł 
to wszytko zle.

jo. A gdy się skończyło dwadzie
ścia lat po tym iako był Salomon 
zbudował dwa domy, to iest, dom 
Pański y dom Królewski. i.Par. 8. 1.

11. ( A Hiram Król Tyrski doda
wał Salomonowi drzewa Cedrowego 
y Jodłowego y złota wedle wszytkie
go co potrzebował) tedy dal Salo
mon Hiram dwadzieścia miast w zie
mi Galileyskiey.

12. Y wyiachat Hiram z Tyru, aby 
ogląda! miasta które mu dal Salomon 
y niepodobały mu się.

13. Y rzeki, A więc to są miasta, 
któreś mi dał bracie ? y przezwał ie 
ziemią Chabub , az do dnia tego.

i/|. Posiał tez Hiram do Króla Sa
lomona sto y dwadzieścia talentów 
złota.

15. Tac iest summa nakładów, któ
rą dał Król Salomon na budowanie 
domu Pańskiego y domu swego, y 
y Mella, y mnru Jerozolimskiego, y 
Heser y Mageddo y Gazer.

16. Pharaon Kroi jEgyptski wy
ciągnął y wziął Gazer y spalił ji o- 
gniem.- y Chananeyczyka który miesz
ka! w mieście wymordował, y dal ji 
za posag córce swey zenie Salomono- 
wey.

17. A tak zbudował Salomon Ga
zer y Bethoron niższy

18. Y Baalatb, y Palmirę w ziemi 
pustyniey.

19. Y wszytkie miasteczka, które 
do niego należały, a nie miały mu
rów, obmurował, y miasta wozów, 
y miasta iezdnych , y komusiękolwiek 

podobało zęby budował w Jeruzalem 
y na Libanie, y we wszytkiey ziemi 
wladzey swey.

20. Wszytek lud który byl pozo
stał y z Amorrheyczyków y Hethey- 
czyków y Płierezeyczyków y Hewey- 
czyków y z Jebuzeyczyków, którzy 
nie są z synów Izraelowych.

21. Tych syny, którzy byli pozo
stali w ziemi, to iest, których syno
wie Izraelowi nie mogli wynisczyć, 
uczynił Salomon holdownikami aż 
po dzisiejszy dzień.

22. Lecz z synów Izraelowych nie 
postanowił Salomon żadnego niew-ol- 
nikiem, ale byli mężami walecznymi 
y sługami iego, y Xiążęty, y hetmany, 
y przełożonymi nad wozami y nad 
końmi.

23. A było przełożonych nad wszy- 
tkimi robotami Stflomonowemi, Pa
nów pięć set pięćdziesiąt, którzy mie
li lud pod sobą y postanowionym ro
botom roskazowali.

24. A córka Pharaonowa przenio
sła się z miasta Dawidowego do do
mu swego, który iey Salomon był 
zbudował.- tedy zbudował Mello. 2. 
Par. 8. 11.

25. Ofiarował też Salomon trzy
kroć na każdy rok całopalenia y za- 
pokoyne ofiary na ołtarzu, który byt 
zbudował Panu, y palił wonności 
przed Panem, y dokonany iest ko-

| ściół.
26. Nabudowal też Salomon okrę

tów w Asiongabar, który iest blisko 
Ailath na brzegu morza czerwonego, 
w ziemi Idumeyskiey.

27. Y posłał Hiram w onycli okrę- 
ciech sługi swe męże żeglarskie y 
morza świadome z sługami Salomo
nowymi.

28. Którzy gdy przypłynęli do O- 
phir , nabrawszy tam złota cztery sta 
y dwadzieścia talentów, przywieźli do 
Króla Salomona.
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ROZDZIAŁ X.

Saba Królowa przyicchała, aby sły
szała mądrość Salomona Króla, którey 
sią dziwiła. Dary mu dała, y od nie
go wziąta. Tarcze złote poczynił, y 
Królewską stolicą barzo naktadną, y 
e hoynosci iego.

i* IjF.cz y Królowa Saba, usłysza
wszy stawę o Salomonie w imię Pań
skie , przyiechała go doświadczać w 
gadkach, o.. Par. 9. 1. Matth. 12. !\i. 
•Luc. 11. 3i.

2. A wiechawszy do Jeruzalem z 
wielkim pocztem y z bogactwy, a 
wielbtądowic nieśli rzeczy wonne, y 
złota niezmiernie wiele y kamienie 
drogie, przyszła do Króla Salomona, 
y mówiła do niego wszytko co miała 
W sercu swoim.

3. Y nauczył iey Salomon wszyt
kich słów które żądała była: nie było 
mowy któraby Królowi mogła bydź 
tayna: ażeby iey nie odpowiedział.

4. A widząc Królowa Saba wszytkę 
mądrość Salomonową, y dom który 
był zbudował.

5. Y potrawy stołu iego, y miesz
kania sług y porządki służących, y u- 
biory ich, y podczasze. Y całopale
nia które oliarował w domu Pańskim; 
nie stawało iey więcey ducha.

6. Y rzekla do Króla : Prawdziwie 
mowa iest, którąm słyszała w ziemi 
moiey

7. O mowach twoich, y o mądro
ści twey; a nie wierzyłam tym którzy 
mi powiadali, ażem sama przyieclia- 
ła, y oglądałam oczyma swymi, y do
znałam że mi połowice niepowieda- 
no. Więtsza iest mądrość twoia y 
sprawy twoie, niźli sława którąm sły
szała.

8. Sczęśliwi mężowie twoi, y sczę- 
śliwi słudzy twoi, którzy stoią przed 
tobą zawsze, a słuchają mądrości two
iey.

9. Niech będzie Pan Bóg twóy bło

gosławiony, któremuś się upodobał, 
y posadził cię na stolicy Izraelskiey , 
przeto, że Pan umiłował Izraela na 
wieki, y postanowił cię Królem, abyś 
czynił sąd y sprawiedliwość.

10. Data tedy Królowi sto y dwa
dzieścia talentów złota, y rzeczy won
nych barzo wiele, y kamienia drogie
go : nie przyszło nigdy potym tak wie
le wonnych rzeczy iako te które dala 
Królowa Saba Królowi Salomonowi.

11. (Lecz y okręty Hiram, które 
przynosiły złoto z Ophir, przywiozły 
z Ophir drzewa thynowego barzo wie
le, y kamienia drogiego. 2. Par. 9.10.

12. Y poczynił Król z drzewa thy
nowego poręcza do domu Pańskiego, 
y do domu Królewskiego, y arfy y 
gęśle muzykom; nie przyniesiono ta
kiego drzewa thynowego ani widziano 
aż do dnia dzisieyszego.)

13. A Król Salomon dat królowey 
Sabie wszystko czego chciała, y żąda
ła od niego: oprócz tego co iey do
browolnie darował, upominkiem Kró
lewskim. Która się wróciła y odiecha- 
ła do ziemi sw oiey; Z sługami swymi.

14. A była wa|a złota, które przy
chodziło Salomonowi na każdy rok, 
sześć set, sześćdziesiąt y sześć talen
tów złota:

15. Oprócz tego które przynosili 
mężowie, którzy nad dochodami y 
nad kuplami byli, y Wszyscy stare 
rzeczy przedawaiący, y wszyscy Kró
lowie Arabscy y Xiążęta ziemie.

16. Uczynił też Król Salomon dwie
ście tarczy ze złota nayczystszego, 
sześć set syklów złota dał na blachy 
tarcze iedney.

17. Y trzysta puklerzów ze złota 
doświadczonego: trzysta grzywien 
złota ieden puklerz okrywało : y za
wiesił ie Król w domu lasu Libanu.

18. Uczynił też Król Salomon sto
licę z sloniowey kości wielką: y po
wlókł ią złotem żółtym barzo.

19. Która miała sześć stopniów : a 
wierzch stolice był okrągły z tylu: a 
dwie ręce z tey strony y z owcy dzier- 
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Łące siedzenie, y dwa lwowie stali 
przy kaźdey ręce.

20. A dwanaście lewków stoiących 
na sześci stopniach ztąd y z owad nie 
uczyniono takiey roboty we wszytkich 
Królestwach.

21. Lecz y wszytkie naczynia z któ
rych piial Król Salomon były złote, y 
wszytek sprzęt domu lasu Libanu ze 
złota sczerego : nie było srebra, y nie 
miano go w iakiey cenie za dni Salo
monowych.

22. Bo okręty Królewskie przez 
morze z okrętami Hiram raz we trzy 
lata chodziły do Tharsis , przynosząc 
ztamtąd złoto y srebro , y zęby sło
niowe, y koczkodany, y pawy.

23. .A tak uwielmozony iest Król 
Salomon, nadewszytkie Króle ziem
skie bogactwy y mądrością.

24- Y wszystka ziemia pragnęła 
twarzy Salomonowey, aby słyszała mą
drość iego, którą był Bóg dal w serce 
iego.

25. Y przynosił mu każdy dary, 
naczynia srebrne y złote, szaty y o- 
ręza woienne, rzeczy tez wonne, y 
konie y muły na każdy rok.

26. Y zebrał Salomon wozy y iez- 
dne, y miał tysiąc y cztery sta wo
zów , a dwanaście tysięcy iezdnych: y 
rozsadził ie po miastach obronnych, y 
z Królem w Jeruzalem. 2. Par. 1. 14.

27. Y sprawi! to, ze taki dostatek 
srebra byi w Jeruzalem, iaki y kamie
nia : a cedrów dodat mnóstwa iako 
sykomorów, które po polu rosną.

28. Y wywodzono konie Salomo
nowi z Asgyptu y z Koi; Abowiem 
kupcy Królewscy kupowali z Koi, y 
za pewne pieniądze przywodzili.

29. A wychodzi! cug woźników z 
Asgyptu za sześć set syklów srebra , a 
koń za sto y pięćdziesiąt. Y tym spo
sobem wszyscy Królowie Hetheyscy y 
Syryiscy konie przedawali.

ROZDZIAŁ XI.

Salomon miał zon barzo wiele, dla 
których zgłupiał, bo go byty odwróci
ły od Pana Boga, y wzbudził nań Pan 
Bóg nieprzyiaciele, Adada, Rasona, 
Jeroboama. Achias prorok rozerwał 
Królestwo, y dat dziesięć Pokolenia 
Jeroboamowi; Salomon królowawszy 
4 o lat, umarł.

1. ,A_ Król Salomon rozmiłował się 
niewiast cudzego rodu mnogich, y 
córki Pharaonowey, y Moabitek, y Am- 
monitek, y Idumeitek, y Sydonitek , 
y Hethejanek. Deut. 17. 17. Eccl. tpp
21. Deut. 7. '5.

2. Z narodów, o których rzeki Pan 
synom Izraelowym: Nie wnidziecie 
do nich , ani z nich nie wnidą do wa
szych ; bo pewnie odwrócą serca wa
sze, ze póydziecie za ich bogami. 
Z temi tedy złączył się Salomon bar
zo gorącą miłością. Exod. 34- 16.

3. Y miał zon iako królowych siedm 
set, a nałożnic trzysta: y odwróciły 
niewiasty serce iego.

4. A gdy iuz byt stary, skażone iest 
serce iego przez niewiasty, ze się pu
ścił za Bogi cudzcmi: y nie było serce 
iego zupełne z Panem Bogiem iego, 
iako serce Dawida oyca iego.

5. Ale chwalił Salomon Astharthę 
boginią Sydoriską y Molocha bałwana 
Ammoriskiego.

6. Y uczynił Salomon, co się nie- 
podobato przed Panem , y nie wyko
nał zęby chodził za Panem iako Dawid 
ociec iego.

7. Zbudował tedy Salomon Zbór 
Chamos bałwanowi Moab na górze 
która iest przeciw Jeruzalem y Molo
chowi bałwanowi synów Ammon.

8. Y tymże sposobem uczyni! wszy
tkim zonom swym cudzoziemkom, 
które zapalały kadzidło y ofiarowały 
bogom swoim.

9. Przetoz się Pan rozgniewał na 
Salomona ze się odwróciło serce iegs

5i 
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od Pana Boga Izraelowego, który mu 
się powtóre ukazał,

10. Y przykazał mu był o tym sło
wie, aby nie chodził za bogi cudzymi, 
a nie strzegł co mu Pan roskazai.

11. Rzeki tedy Pan Salomonowi: 
Ponieważeś to miał u siebie, a nie 
strzegłeś przymierza mego y przyka
zań moich, którem ci roskazai, rozry- 
waiąc rozerwę królestwo twoie, a dam 
ie słudze twemu:

12. Wszakże za dni twoich nie u- 
czynię, dla Dawida oyca twego; z rę
ki syna twego rozerwę ie,

13. Ani wszytkiego królestwa o- 
derwę , ale pokolenie iedno dam sy
nowi twemu, dla Dawida sługi me
go , y Jeruzalem którem obrał.

14. Y wzbudził Pan przeciwnika 
Salomonowi, Adad Iduineyczyka z 
narodu królewskiego który był w E- 
dom.

15. Bo gdy był Dawid w Idume- 
iey, a Joab hetman woyska ieclial był 
sprawować pogrzeb tym którzy byli 
zabici y pobił wszytkę mężczyznę w 
Idumeiey. i.Król. 8. 13.

16. (Sześć bowiem miesięcy mie
szkał tam Joab y wszytek Izrael, aż 
•wytracił wszytkę mężczyznę w Idume- 
«*y-)

17. Uciekl Adad sam y mężowie 
Idumczykowie z służebników oyca ie
go z nim, aby wszedł do jEgyptu: a 
Adad był chłopiec mały.

18. A wyprawiwszy się z Madian, 
przyszli do Pharan, y wzięli z sobą 
mężów z Pharan y weszli do jEgyptu 
do Pharaona Króla AEgyptskiego, któ
ry dał mu dom y żywność naznaczył, 
y ziemię poruczył.

19. Y nalazł Adad łaskę przed Pha- 
raonem barzo, tak iż mu dał za żonę 
siostrę żony swey rodzoną Taphnes 
królowey.

20. Y urodziła mu siostra Taphnes 
Genubath syna, y wychowała go Ta
phnes w domu Pharaonowym: y mie
szkał Genubath u Pharaona z synmi 
iego,

21. A gdy usłyszał Adad w JEgypt- 
cie, iż zasnął Dawid z oycy swymi, 
a iż umarł Joab hetman rycerstwa, 
rzeki Pharaonowi: Puść mię że póy- 
dę do ziemię moiey.

22. Y rzeki mu Pharao: Czegóżci 
niedostawa u mnie że chcesz iść do 
ziemie twoiey ? A on odpowiedział: 
Niczego; ale proszę cię abyś mię pu
ścił.

23. Pobudził też nań Bóg przeci
wnika Rażona syna Eliada, który byl 
uciekt od Aderezera Króla Sobą pa
na swego:

24. Y zebrał przeciw iemu męże, 
y stał się książęciem nad zbóycami, 
gdy ie mordował Dawid : y poszli do 
Damaszku, y mieszkali tam, y uczy
nili go Królem w Damaszku.

25. Y byt przeciwnikiem Izraelo
wi po wszytkie dni Salomonowe: y 
to iest złe Adad, y nienawiść przeciw 
Izraelowi, a królował w Syriiey.

26. Jeroboam też syn Nabath E- 
phrateyczyk z Sareda, sługa Salomo
nów, którego matka była imieniem 
Sarwa, niewiasta wdowa, podniósł rę
kę przeciw Królowi. 2. Par. i3. 6.

27. A ta iest przyczyna powstania 
przeciw iemu, iż Salomon zbudował 
Mello, y wyrównał przepaść miasta 
Dawida oyca swego.

28. A Jeroboam był mąż mocny y 
mocny: a widząc Salomon że mło
dzieniec byl dowcipny y sprawny, u- 
czynił go był przełożonym nad pobo
ry wszytkiego domu Jozeph.

29. Stało się tedy onego czasu, że 
Jeroboam wyszedł z Jeruzalem, y na- 
lazł go Ahias Silonitczyk prorok na 
drodze odziany plasczem nowym : a 
było ich tylko dwa na polu. 2. Par.
10. i5.

30. A wziąwszy Ahias plascz swóy 
nowy, którym był odziany, rozdarł na 
dwanaście sztuk.

31. Y rzekł do Jeroboama: Weźmi 
sobie dziesięć sztuk: bo to mówi Pan 
Bóg Izraelów : Oto ia rozedrę króle- 
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siwo z ręki Salomonowey, a dain to
bie dziesięcioro pokolenia.

32. Lecz iedno pokolenie zostanie 
mu dla sługi mego Dawida, y dla 
Jeruzalem miasta, którem obrał ze 
wszech pokoleni Izraelskich:

33. Przeto, ze mię opuścił y chwa
lił Asthartę boginią Sydońską, y Cha- 
raos boga Moab , y Molocha boga sy
nów Ammon : a nie chodzi! drogami 
moimi, zęby czynił sprawiedliwość 
przedemną, y przykazania moie, y 
sądy iako Dawid ociec iego.

34- Ani odeymę wszytkiego króle
stwa z ręki iego, ale go zostawię 
Ksiązęciem po wszytkie dni żywota 
iego, dla Dawida sługi mego , które- 
gom obrał, który strzegł mandatów 
moich, y przykazań moich.

35. A wezmę królestwo z ręki sy
na iego, a dam tobie dziesięć poko
lenia :

36. A synowi iego dam iedno po
kolenie, aby została świeca Dawido
wi słudze memu fpo wszytkie dni 
przedemną w mieście Jeruzalem, któ
rem obrał, aby tam było imię moie.

37. A ciebie wezmę, y będziesz 
królował nad wszytkim czego żąda 
dusza twoie, y będziesz Królem nad 
Izraelem.

38. Ieśli tedy będziesz słuchał wszy
tkiego coc przykazę , a będziesz cho
dził drogami moimi, a będziesz czy
nił co prawo iest przedemną, strze
gąc mandotów moich y przykazań mo- 
icli, iako czynił Dawid sługa móy;

*będę z tobą, y zbuduię tobie dom 
wierny, iakom zbudował dom Dawi
dowi, y dam tobie Izraela:

3g. A utrapię nasienie Dawidowe 
dla tego, wszakze nie po wszytkie 
dni.

40. Chcial tedy Salomon zabić Je- 
roboama: który wstał y uciekł do ŹE- 
gyptu do Sesak Króla ŹEgyptskiego, 
y był w jEgyptcie az do śmierci Sa
lomonowey.

41. A ostatek słów Salomonowych, 
y wszytko co czynił y mądrość iego: 

oto wszytko iest opisano w księgach 
słów dni Salomonowych.

42. A dni których królował Salo
mon w Jeruzalem nad wszytkim Izrae
lem, czterdzieści lat iest.

43. Y zasnął Salomon z oycy swy
mi , y pogrzebion iest w mieście Da
wida oyca swego , y królował Robo- 
am syn iego miasto niego.

ROZDZIAŁ XII.

Roboam ze usłuchał młodey rady, 
odstąpiło od niego dsiesieyioro poko
lenie, y był Królem tylko nad dwóy- 
giem , a Jeroboam nad dziesięcior
giem, który poczynił cielce na chwa
lenie.

1. JL Przyiechał Roboam do Si
chem .- bo się tam był zebrał wszytek 
Izrael aby go Królem uczynili. 2. Par. 
10. 1.

2. Lecz Jeroboam syn Nabat gdy 
ieszcze był wAigyptcie zbiegiem od 
oblicza Króla Salomona , usłyszawszy 
o śmierci iego, wrócił się z jEgyptu.

3. Y postali, a wezwali go: Przy
szedł tedy Jeroboam y wszytko zgro
madzenie Izraelskie, y mówili do Ro
boam, rzekąc;

4. Ociec twóy włożył na nas bar
zo ciężkie iarzmo: a tak ty teraz ulży 
trochę z roskazowania oyca twego 
barzo twardego, y z iarzma barzo cięż
kiego które włożył na nas, a będzie- 
myć służyć.

5. Który im rzeki: Idźcie az do 
trzeciego dnia, a wróćcie się do mnie. 
A gdy odszedł lud ,

6. Wszedł Król Roboam w radę z 
starszymi, którzy stawali przed Sa
lomonem oycem iego, póki iescze byt 
zyw, y rzekł: Co mi za radę daiecie 
zebych odpowiedział ludowi temu ?

7. Którzy mu rzekli: Ieśli dz- > po
słuszny będziesz ludowi temu , y po
służysz , y dasz mieysce prośbie icl*, 
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a będziesz do nich mówi! łagodne sło
wa: będąc sługami po wszytkie dni.

8. Który opuścił radę starych, 
którą mu byli dali, y radził się mło
dzieńców którzy z nim wychowani 
byli, y stawali przed nitn ,

9. Y rzeki do nich : Co mi za radę 
daiecie abycli odpowiedział ludowi te
mu, którzy mi mówili: Ulżyiarzma, 
które ociec twóy włożył na nas ?

10. Y rzekli mu młodzieńcy którzy 
z nim wychowani byli. Tak powiesz 
ludowi temu, którzy mówili do cie
bie , rzekąc : Ociec twóy obciążył ia- 
rzmo nasze, a ty pofolguy nam. Tak 
rzeczesz do nich; Naymnieyszy palec 
móy mięzszy iest nizli grzbiet oyca 
mego.

it. A teraz ociec móy włożył na 
was iarzmo ciężkie, a ia przyłożę na 
iarzmo wasze: ociec móy chlustał was 
biczini, a ia was będę chlustał basa- 
lykami.

12. Przyszedł tedy Jeroboam y wszy
tek lud do Roboama dnia trzeciego, 
iako im byi Król powiedział, mówiąc: 
Wróćcie się do mnie dnia trzeciego.

13, Y odpowiedział Król ludowi 
srogo, opuściwszy radę starszych, któ
rą mu byli dali,

14. Y mówił do nich według ra
dy młodzieńców, rzekąc: Ociec móy 
obciążył iarzmo wasze, a ia przyłożę 
do iarzma waszego; ociec móy chlu
stał was biczmi, a ia was chlustać bę
dę basalykami.

,15. Y niepozwolil Król ludowi : bo 
się był Pan odwrócił od niego, aby 
wzbudził słowo sw'e , które byl rzeki 
w ręce Achiasza Silonitczyka do Jero- 
boama syna Nabat.

16. Widząc tedy lud że ich Król 
niechciał wysłuchać, odpowiedział 
mu, rzekąc: Cóż my za dział mamy 
w Dawidzie ? abo, co za dziedzictwo 
w synie Izai ? idź do przybytków two
ich Izraelu , teraz patrz domu swego 
Dawidzie. Y odszedł Izrael do przy
bytków swoich.

17. A nad synmi Izraelowymi, któ- 

rzykolwiek mieszkali w mieściech Ju
da , królował Roboam.

18. Posiał tedy Król Roboam Adn- 
rama, który byt nad pobory, y uka- 
mionowal go wszytek lud Izraelski, y 
umarł. A Król Roboam corychley 
wsiadł na wóz y uciekl do Jeruzalem:

19. Y odstąpił Izrael od domu Da
widowego az do dnia dzisieyszego.

20. Y stało się gdy usłyszał wszy
tek Izrael ze się wrócił Jeroboam, 
posiali i przyzwali go zgromadziwszy 
się, y uczynili go Królem nad wszy
tkim Izraelem: ani szedł żaden za do
mem Dawidowym, oprócz satnego po
kolenia Juda.

21. Y przyiechai Roboam do Je
ruzalem, y zgromadził wszytek dom 
Judski, y pokolenieReniaminowe: sto 
y ośm dziesiąt tysięcy przebranych 
mężów rycerskich, aby walczyli prze
ciw domowi Izraelskiemu, a przywró
cili Królestwo Roboamowi synowi 
Salomonowemu.

22. Y stało się słowo Pańskie do 
Semeia męża Bożego, rzekąc: i.Par.
11.2.

2.3. Mów do Roboama syna Salo
monowego Króla Judzkiego , y do 
wszego domu Judzkiego, y Bcniami- 
nowego, y do innego ludu, rzekąc ;

24- Tomowi Pan: Nie chodźcie, 
ani walczcie z bracią swą z synmi I- 
zraelowymi: niech się wróci mąz do 
domu swego: bo to słowo odemnie 
się stało. Usłuchali mowy Pariskiey, 
y wrócili się z drogi iako im Pan był 
przykazał.

23. A Jeroboam zbudował Sicliem 
na górze Ephraim , y mieszkał tam : 
a wyszedłszy z onąd zbudował Pha- 
nuel.

26. Y rzeki Jeroboam w sercu swo
im : Teraz się wróci Królestwo do 
domu Dawidowego,

27. Ieśli będzie chodził ten lud aby 
czynił ofiary w domu Pańskim w Je
ruzalem : y obróci się serce ludu te
go do pana swego Roboama Króla 
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Judzkiego , y zabiią mię, y wrócą się 
do niego.

28. Y wymyśliwszy radę uczyni! 
dwa cielca złote, y rzeki im; Nie 
.chodźcie iuź więcey do Jeruzalem: 
Oto bogowie twoi Izraelu , którzy 
cię wywiedli z ziemie ŹEgyptskiey. 
Tob. 1. 5. E.rod. 32. 8.

29. Y postawił iednego w Bethel, 
a drugiego w Dan.

30. Y stało się to słowo grzechem: 
bo chodził lud kłaniać się cielcowi, 
az do Dan.

3t. Y poczynił zbory na wyżynach, 
y ofiarowniki z poślednich ludu, któ
rzy nie byli z synów Lewi. 2. Par.
11. i5.

32. Y ustawił dzień uroczysty mie
siąca osmego, piętnastego dnia mie
siąca , na kształt święta które obcho
dzono w pokoleniu Judy. Y wstępu
iąc do ołtarza , takie uczynił w Bc- 
thel, żeby ofiarował cielcom, które byl 
poczyni!: y postanowił w Bethel ofia- 
rowniki wyżyn, które byl poczynił.

33. Y wstąpił do ołtarza który byl 
zbudował w Bethel, piętnastego dnia 
miesiąca^osmego , który był wymyśli! 
z serca swego: y uczynił święto uro
czyste synom Izraclowym , y wstąpił 
do ołtarza aby zapalił kadzidło.

ROZDZIAŁ XIII.

Mąz Boży prorokował w Bethel o 
skażeniu bałwochwalstwa , Król Jero
boam wezwał go ku obiadu , a 011 nie- 
chciat ieść, potym fatesznie zwiódł 
proroka , ze u niego iadt, Lew proro - 
ka Bożego udawit, ypogrzebion,

1. A. Lic oto mąż Boży przyszedł z 
Juda w mowie Pańskiey do Bethel, 
gdy Jeroboam stal przy ołtarzu y rzu
cał kadzidło.

2. Y zawołał przeciw ołtarzowi w 
mowie Pańskiey, y rzeki: Ołtarzu, oł
tarzu, to mówi Pan: Oto się syn na
rodzi domowi Dawidowemu, imie

niem Joziasz , a będzie na tobie ofia
rował ofiarowniki wyżyn , którzy te
raz na tobie Kadzidło zapalaią, y ko
ści człowiecze będzie na tobie palił.
4. Król. 23. 16.

3. Y dal dnia onego znak , mó
wiąc : Ten będzie znak, który Pan po
wiedział : Oto się ołtarz rospadnic, y 
wysypie sie popiół który iest w nim.

4. A gdy usłyszał Król mowę mę
ża Bożego , którą był zawołał przeciw 
ołtarzowi w Bethel, ściągnął rękę 
swą z ołtarza, mówiąc: Poymaycie 
go. Y uschła ręka iego, którą byl 
nań wyciągnął _• y niemógł iey przy
ciągnąć do siebie.

5. Ołtarz się też rozpad!, y wysy
pał się popiół z ołtarza według zna
ku który był przepowiedział mąż Bo
ży słowem Pańskim.

6. Y rzeki Król do męża Bożego: 
Proś oblicza Pana Boga twego, y 
módl się za mną, aby mi się wróci
ła ręka moia. Y modlił się mąż Bo
ży obliczu Pańskiemu, y wróciła się 
ręka Królewska do niego , y stała się 
iako pierwey była.

7. Y rzeki Król do męża Bożego: 
Pódź zemną do domu na obiad, y 
damci upominki.

8. Y Odpowiedział mąż Boży kró
lowi: Byś mi dal połowicę domu 
twego , nie póydę z tobą , ani będę 
iadl cldeba, ani pil wody na tern 
m icyscu;

9. Bo mi tak roskazano słowem 
Pana roskazuiącego : Nie będziesz 
iadt ani będziesz pil wody, ani się 
wrócisz tą drogą którąś przyszedł.

10. Poszedł tedy inszą drogą, a 
niewrócił się drogą którą był przy
szedł do Bethel.

11. A prorok nieiaki stary mie
szkał w Bethel, do którego przyszli 
synowie iego, y powiedzieli mu wszy
tkie sprawy które byl uczynił mąż 
Boży onego dnia w Betliel : y słowa 
które mówił do Króla , opowiedzieli 
oycu swemu.

12. Y rzeki im ociec ich; którą 
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drogą poszedł ? ukazali mu synowie 
iego drogę którą I>yt poszedł mąź Bo
ży, który bvl przyszedł z Juda.

13. Y rzeki synom swoim: Osio- 
dlaycie mi osia. Którzy gdy osiodła
li, wsiadł,

14. Y iechał za mężem Bożym, y 
nalazl go siedzącego pod therebin- 
them, y rzeki mu: Tyżeś iest mąż 
Boży któryś przyszedł z Juda? Od
powiedział on: lam iest.

15. Y rzekł do niego: Pódź ze
mną do domu, żebyś iadl clileb.

16. Który rzeki: Nie mogę się 
wrócić ani iśdź z tobą, ani będę iadl 
chleba, ani pil wody na tym miey
scu:

17. Bo mówił do mnie Pan sło
wem Pańskim rzekąc: Nie będziesz 
iadł tam chleba ani pil wody, ani 
się wrócisz drogą którą póydziesz.

18. Który mu rzeki: Y iam iest 
prorok podobny tobie; y Anioł mi 
mówił słowem Pańskim, mówiąc: 
Wróć go z sobą do domu twego, że 
zie chleba y napiie się wody. Zdra
dził go,

19. Yr wrócił z sobą: a tak iadl 
chleb w domu iego, y pil wodę.

20. A gdy siedzieli u stołu, stało 
się słow o Pańskie do proroka, któ
ry go byl wróci).

21. Y zawołał na męża Bożego 
który byl przyszedł zJudy, rzekąc: 
To mówi Pan: Ześ nie byt posluszen 
ust Pańskich, a nie strzegłeś przykaza
nia , któreć przykazał Pan Bóg twóy:

22. Y wróciłeś się y iadleś chleb 
y piłeś wodę na mieyscu na którym- 
ci roskazat, abyś nie iadł chleba ani 
pił wody, nie będzie wniesione ciało 
twoie do grobu oyców twoich.

23. A gdy się naiadt y napił, osio
dłał osła swego prorokowi, którego 
był wrócił.

24. Który gdy odicchał, potkał go 
lew na drodze, v zabił, y było ciało 
iego porzucone na drodze ? a osiel 
stal wedle niego, a lew stał przy cie
le.

25. A oto mężowie mimo idąc uy- 
zrzeli ciało porzucone na drodze, y 
lwa stoiącego przy ciele : y przyszli y 
rozgłosili w mieście w którym on sta
ry prorok mieszkał.

26. Co gdy usłyszał on prorok, 
który go był wrócił z drogi, rzeki: 
Mąż Boży iest który nie był posłu
szny ustom Pańskim, y dal go Pan 
Iwowi, y złamał go y zabił według sło
wa Pańskiego które mu mówił.

27. Y rzekł do synów swoich: 
Osiodlaycie mi osła: Którzy gdy o- 
siodiali.

28. Y onodieehal, nalazl ciało ie
go porzucone na drodze, a osia y 
lwa stoiące przy ciele: nie iadl lew 
ciała, ani obraził osła.

29. Wziął tedy prorok ciało męża 
Bożego , y włożył ie na osia, y wró
ciwszy się wniósł do miasta proroka 
starego aby go opłakał.

3o. Y pochował ciało iego w 
grobie swym , y płakali go Ach! Ach 
bracie móy.

31. A gdy go opłakali rzeki do sy
nów’ swoich: Gdy umrę, pogrzebcie 
mię w grobie w którym mąż Boży 
pogrzebion iest: podle kości iego po
łóżcie kości moie.

32. Bo zapewne przyidzie mowa 
którą opowiedział słowem Pańskim 
przeciw ołtarzowi który iest w Be- 
thel, y przeciw wszytkim zborom wy
żyn , które są w mieściech Samari- 
iey.

33. 'Po tych słowach nie nawrócił 
się Jeroboam od drogi swey zlośli- 
wey, ale przeciwnym obyczaiem na- 
czynil z napodleyszych ludzi ofiaro- 
wników wyżyn: ktokolwiek chcial, 
napełniał rękę swą y stawał się ofia- 
rownikiem wyżyn.

34. Y dla tey przyczyny zgrzeszył 
dom Jeroboamów y wywrócon iest, 
y wygtadzon z ziemie.
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ROZDZIAŁ XIV.

Achias Prorok zonie Jeroboamowey 
prorokuie przyszłe a zte rzeczy, o 
śmierci Jeroboamowego syna, y same
go ; o Jiaclabie Królu, o grzechach 
Judskich, przez które Pan nieprzyia- 
ciela na nie przypuścił, który wylupit 
Kościół Boży w Jeruzalem. O śmier
ci Roboama y namiastku iego.

I. W Onym czasie rozniemógl się 
Abia syn Jeroboamów.

2. Y rzeki Jeroboam zonie swey: 
Wstań, a odmień szaty, aby cię nie 
poznano żeś zona Jeroboamowa: a 
idź do Siło: gdzie iest Achias pro
rok , który mi po wiedział źem miał 
królować nad tym ludem.

3. Weźmi tez w rękę twą dziesię
cioro chleba y placek, y faskę miodu, 
a idź do niego : on tobie bowiem 
oznaymi co się stanie dziecięciu temu.

4. Uczyniła żona Jeroboamowa ia
ko byi rzeki: y wstawszy poszła do 
Siło, y przyszła do domu Achiasowe- 
go : lecz on niemógł widzieć, bo mu 
oczy były zaszły od Starości.

5. Y rzekł Pan do Achiasa: Oto 
Sona Jeroboamowa wchodzi, aby się 
ciebie radziła o synie swym który 
choruie. To a to będziesz iey mówił. 
Gdy tedy ona wchodziła, y niepoka- 
zowała się bydź tę którą była,

6. Usłyszał Achias szłapanie nóg 
iey wchodzącey we drzwi, y rzeki: 
Wnidź żono Jeroboamowa: przecz się 
inszą czynisz! a iam posłań do ciebie 
srogi poseł.

7. Idź a rzecz Jeroboamowi: To 
mówi pan Bóg Izraelów : Iżem cię wy
wyższył z pośrzodku ludu, y dałem cię 
wodzem nad ludem moim Izraelskim:

8. Y rozerwałem Królestwo domu 
Dawidowego, y dałem ic tobie, a nie 
byłeś iako sługa móy Dawid, który 
strzegł przykazania mego , y chodził 
za mną ze wszytkiego serca swego, 

czyniąc co się przed oczyma memi po
dobało :

9. Aleś czynił zte nadewszytkie, 
którzy przed tobą byli, y naczynileś 
sobie bogów cudzych y litych, abyś 
mię ku gniewie pobudził, a mnieś 
zarzucił w tył sobie:

10. Przetoż oto ia przywiodę złe 
na dom Jeroboamów, y wytracę z Je- 
roboama mokrzącego n a ścianę y zam- 
knionego, y ostatecznego w Izraelu: 
y wymiotę ostatki domu Jeroboamo
wego, iako wymiatała gnóy aż do 
czysta.

11. Którzy z Jeroboam umrą w 
mieście, psy ich ziedzą: a którzy u- 
inrą na polu, ziedzą ie ptacy powie
trzni; bo Pan powiedział.

12. Atak ty wstań, a idź do do
mu twego : a w samym weszciu nóg 
tw oich w miasto, umrze dziecię,

13. A będzie go płakał wszytek I- 
zrael, y pogrzebie , ten sam bowiem 
wniesion będzie z Jeroboam do gro
bu , iż się nad nim nalazła mowa do
bra od Pana Boga Izraelow'ego, w do
mu Jeroboam.

14. Lecz postanowi sobie Pan Kró
la nad Izraelem , który wytraci dom 
Jeroboamów tego dnia, y tego czasu:

15. Y poraził Pan Bóg Irzaela, ia
ko się zwykła chwiać trzcina na wo
dzie: a wyrwie Izraela z ziemie tey 
dobrey, którą dał oycom ich, y wy- 
wicie ie za Rzekę: bo sobie naczyń i- 
li gaiów, aby rozdrażnili Pana.

16. Y wyda Pan Izraela dla grze
chów Jeroboamowycli, który zgrze
szył, y ku zgrzeszeniu przywiódł I- 
zraela.

17. Wstała tedy żona Jeroboamo
wa y poszła, y przyszła do Thersa ; a 
gdy wstępowała na próg domu, dzie
cię umarło.

18. Y pogrzebli ie. Y płakał go 
wszystek Izrael według mowy Pari- 
skiey, którą mówił w ręku sługi swe
go Ahiasa Proroka.

ig. A ostatek słów Jeroboam , ia
ko walczył, y iako królował, oto na.- 
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pisano iest w księgach słów dni Kró
lów Izraelskich.

20. A dni których królował Jero
boam, dwadzieścia y dwie lecie są: 
y zasnął z oycy swemi, y królował 
Nadab syn iego miasto niego.

21. Lecz Roboam syn Salomonów 
królował w Judzie. Czterdzieści lat 
y iedno miał Roboam, gdy począł kró
lować: siedmnaście lat królował w 
Jeruzalem mieście, które obrał Pan, 
aby tam położył imię swoie, ze 
wszech pokoleni Izraelskich. A imię 
matki iego Naama Ammanitka. 2. 
Parał 12. i3.

22. Y uczynił Judas złość przed 
Panem, y rozgniewali go, nad wszyt
ko co byli uczynili oycowie ich w 
grzechach swych, któremi grzeszyli.

23. Bo y ci nabudowali sobie oł
tarzów y bałwanów, y gaiów na każ
dym pagórku wysokim, y pod każ
dym drzewem galęzistym :

2.'|.  Ale y niewieściuchowie byli 
w ziemi, y czynili wszytkie obrzydło 
ści poganów , które starł Pan przed 
obliczem synów Izraelowych.

2 5. Piątego roku Królestwa Robo
am przyciągnął Sesak Król rEgypt- 
ski do Jeruzalem ,

26. Y pobrał skarby domu Pań
skiego , y skarby Królewskie , y wszy
tko rozszarpał: y tarcze złote, któ
re był sprawił Salomon :

27. Miasto których poczynił Król 
Roboam tarcze miedziane, y dał ie w 
ręce przełożonym tarczników, y tym 
którzy na straży byli przededrzwiami 
domu Królewskiego.

28. A gdy wchodził Król do domu 
Pańskiego, nosili ie ci którzy mieli 
urząd wprzód chodzenia, a potym od
nosili do zbroiownie tarczników.

29. A ostatek mów Roboamowych, 
y wszytko co czynił, oto napisano w 
księgach mów dni Królów Juda.

30. Y była woyna między Robo
am a Jeroboamem po wszytkie dni.

31. Y zasną! Roboam z oycy swe- 
mi, y pogrzebion iest z nimi w mie

ście Dawidowym • a imię matki iego 
Naama Ammanitka :y królował Abi
am syn iego miasto niego.

ROZDZIAŁ XV.

Abla królował nad ludem Judzkim, 
ten byt złym , po śmierci iego królo
wał Syn iego Asa, ten tez umarty 
stanął na iego mieyscu Jozaphat do
bry, Król tez Izraelski Nadab umarł, 
a po nim królował Saaza, ten ze 
wszytkim rodem Jeroboamowym zgi
nął.

1. Osmnastego tedy roku Króle
stwa Jeroboama syna Nabat, królo
wał Abiarn nad Juda.

2. Trzy lata królował w Jeruza
lem : imię matki iego Maacha córka 
Abessalom. 2. Par. i3. 2.

3. Y chodził we wszytkich grze
chach oyca swego, które był uczynił 
przed nim, ani serce iego było do
skonale z Panem Bogiem swoim, ia
ko serce Dawida oyca iego.

4. Ale dla Dawida dat mu Pan 
Bóg iego świecę w Jeruzalem, aby 
wzbudził syna iego po nim, y utwier
dził Jeruzalem:

5. Przeto ze czynił Dawid pra
wość przed oczyma- Pańskimi, a nie 
ustępował od wszytkiego co mu byl 
roskazai po wszytkie dni żywota swe
go, wyiąwszy mowę Uriasza Hethey- 
czyka. 2. Król. 11. 14.

6. Wszakże iednak była woyna 
między Roboamem, a Jeroboamem 
przez wszytek czas żywota iego.

7. Ale ostatek mów Abiam, y 
wszytko co czynił, zali to nie iest o- 
pisano w księgach słów dni Królów 
Juda ? Y była woyna między Abiam 
a między Jeroboamem. 2. Par. i3. 3.

8.. Y zasnąt Abiam z oycy swymi, 
y pogrzebligo wmieście Dawidowym: 
y królował Asa syn iego miasto nie
go. 2. Pur. 14. 1.

9. Roku tedy dwudziestego Jero •
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boama Króla Izraelskiego królowa! [ 
Asa Król Juda:

10. A czterdzieści y ieden rok 
królowa! w Jeruzalem. linię matki 
iego Maaclia , córka Abessalom.

11. Y czyni! Asa prawość przed 
oczyma Pańskimi iako Dawid ociec 
iego :

12. Y zniósł niewieściiichy z zie
mie, y wyczyści! wszytkie plugastwa 
baiwańskie, których byli naczynili 
oycowie iego.

13. Nad to y Maachę matkę swą 
złożył, aby nie była kśiężną w o- 
fiarach Priapa y w gaiu iego który 
była poświęciła: y zburzył iaskinią 
iego , y potłukł bałwan nasprosniey- 
szy , y spalił u potoka Cedron:

14- Ale wyżyn nie zrzucił. Wszak
że serce Asa doskonałe było z Panem 
po wszytkie dni iego:

15. Y wniósł to co byt ociec ie
go poświęcił y ślubował do e.ornu Pań
skiego , srebro y złoto y naczynia.

16. A woyna była między Asą 
y Baasą Królem Izraelskim po wszytkie 
dni ich.

17. Przyciągnął też Baasa Król 
Izraelski na Judę, y budował Rama, 
aby żaden nietnógl wyniść abo wniść 
z strony Asy Króla Judskiego. 2. Pa
rał. 16. 1.

18. Wziąwszy tedy Asa wszytko 
srebro y złoto , które było zostało 
w skarbiech domu Pańskiego y wskar- 
biecli domu Królewskiego, i dat ie 
w ręce sług swoich: y posłał do 
Benadad syna Taliremon syna Ile- 
zion, Króla Syryiskiego, który miesz
kał w Damaszku , mówiąc :

ig. Przymierze iest między mną 
a tobą , y między oycem moim a 
oycem twoim: przetoinci posłał da
ry, srebro y złoto: a proszę abyś 
przyszedł y zrzucił przymierze, któ
re masz z Baasą Królem Izraelskim, 
y żeby odciągnął odeinnie.

20. Przyzwoliwszy Benadad Kró
lowi Asa, posiał lietmany woyska 
swego na miasta Izraelskie, y pora

zili Ahion , y Dan y Abel dom 
Maaclia y wszytkę CennerOth, to iest 
wszytkę ziemię Nephtliali.

21. Co gdy usłyszał Baasa , prze
stał budować Rama, y wrócił sic do 
Thersa.

22. A Król Asa posłał poselstwo 
po wszytkiey ‘ziemi Judskiey , mó
wiąc: Żaden niech nic będzie wy
mówiony. Y pobrali kamienie z Ra
ma y drzewo iego, którym budo
wał Baasa, y zbudował z nich Król 
Asa Gabaa Beniamin y Maspha.

23. A ostatek wszystkich mów Asa 
y wszytkie męztwa iego, y wszytko 
co czynił, y miasta które zbudował, 
izaliż te nie są napisane w księgacli 
słów dni Królów Juda ? Wszakże 
czasu starości swey chorował na 
nogi.

24. Y zasnął z oycy swymi, y po- 
grzebion iest z nimi w mieście Da
wida oyca swego. Y królował Jo- 
saphat syn iego miasto niego. 2. 
Par. 1-. 1.

2 5. A Nadab syn Jeroboam kró
lował nad Izraelem roku wtórego 
Asa Króla Judskiego ; y królował 
nad Izraelem dwie lecie.

26. Y czynił złość przed oczyma 
Pańskimi , y chodził drogami oyca 
swego , y w grzechach iego, któremi 
do grzechu przywiódł Izraela.

27. Ale Baasa syn Acliiasza z do
mu Issachar był mu na zdradzie, y 
zabit go w Gebbethon , które iest 
miasto Pliilistyńskie ■_ bo Nadab y 
wszytek Izrael obiegli byli Geb- 
bethon.

28. Zabił go tedy Baasa roku 
trzeciego Asa Króla Judskiego , y 
królował miasto niego.

29. A gdy królował, wymordował 
wszytek dom Jerohoamów : nie zo
stawił y iedney dusze z nasienia ie
go , aż go wygładził według słowa 
Pańskiego które mówił w ręce sługi 
swego Acliiasza Silonitczyka.

30. Dla grzechów’ Jeroboamowych, 
któremi grzeszył, y któremi byl o
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grzech przyprawił Izraela : y dla 
przestępstwa , którym byi rozdrażni! 
Pana Boga Izraelowego.

31. A ostatek mów Nadab, y wszy
tko co czyni!, izali to nie iest na
pisano w księgach slow dni Królów 
Izraelskich ?

32. Y była woyna między Asą y 
Baasą Królem Izraelskim po wszy
tkie dni ich.

33. Roku trzeciego Asa Króla Jud- 
skiego królował Baasa syn Achiów 
nad wszytkim Izraelem w Thersa, 
dwadzieścia y cztery lata.

3 ,. Y czynił złość przed Panem, 
y chodził w drodze Jeroboamowey, 
y w grzechach iego, któremi ku 
grzeszeniu przywiódł Izraela.

ROZDZIAŁ XVI.

Posłań Jeliu prorok do Baasy z pro
roctwem , on go zabił, sam potym tez 
zabit, po iego śmierci syn iego kró
lował, y inni aż do dchaba złego, 
za którego znowu budowano Jerycho, 
dekiel, y Bethel.

i. jT Stała się mowa Pańska do 
Jeliu syna Hanani przeciw Baasa, 
mówiąc .-

2. Dla tego iżem cię wyniósł z pro
chu y postanowiłem cię Xiążęciem 
nad -ludem moim Izraelskim, a tyś 
chodził drogą Jeroboamową y wpra
wiłeś w grzech lud móy Izraelski, 
abyś mię rozdrażnił w grzechach 
ich:

3. Oto ia pożnę poślednie Baasa 
y poślednie domu iego: a uczynię 
dom twóy iako dom Jeroboam syna 
Nabatowego.

4- Kto umrze z Baasa w mieście , 
psi go ziedzą: a kto umrze z niego 
na polu ziedzą go ptacy powietrzni.

5. A ostatek mów Baasa, y cokol
wiek czynił, y woyny iego , izali 
nie napisano iest w księgach słów 
dni, Królów Izraelskich? a. Par, 16, i.

6. Zasnął tedy Baasa z oycy swe- 
mi , y pogrzebion iest w Thersa: y 
królował Ela syn iego miasto niego.

7. A gdy w ręce Jebu syna Ha
nani proroka stało się słowo Pań
skie przeciw Baasa, y przeciw do
mowi iego , y przeciw wszemu złe
mu, które był uczynił przed Pa
nem , zęby go rozdrażnił sprawami 
rąk swoich , aby się sta! iako dom 
Jeroboamów: dla tey przyczyny za
bit go, to iest Jeliu syna Hanani 
proroka.

8. Roku dwudziestego szóstego Asa 
Króla Judzkiego , królowa! Ela syn 
Baasa nad Izraelem w Thersa dwie 
lecie.

9. Y podniósł woynę przeciw nie
mu sługa iego Zambry, hetman nad 
połowicą iezdnycli: a Ela był w Ther
sa piiąc, y piiany w domu Arsa 
starosty Thersa.

10. Wpadłszy tedy Zambry, ude
rzył y zamordował go, roku dwu
dziestego siódmego Asa Króla Judz
kiego, y królował miasto niego. 4- 
Król g. 3l.

11. A gdy Królestwo otrzymał, 
y usiadł na stolicy iego, wybił wszy
tek dom Baasa, (y nie zostawił z nie
go mokrzącego na ścianę) y po- 
winne y przyiacioły iego.

12. Y wygładził Zambry wszytek 
dom Baasa według słowa Pańskiego, 
które byl mówił do Baasa w ręce 
Jeliu proroka.

13. Dla wszytkicli grzechów Baasa 
y grzechów Ela syna iego , którzy 
grzeszyli yo grzech przyprawili Izraela, 
pobudzaiąc Pana Boga Izraelowego 
nikczemnościami swymi.

14. A ostatek mów Ela, y wszy
tko co czynił , izali to nie iest na
pisano w księgacli słów dni Kró
lów Izraelskicli ?

15. Roku dwudziestego siódmego 
Asa Króla Judzkiego. królował Zam
bry siedm dni w Thersa: a woyska 
było obiegło Gebb ctbon miasto Phi- 
listyńskic.
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16. A gdy się dowiedziało że Zam- 
bry woynę podniósł y zabił Króla, 
uczynił sobie wszytek Izrael Królem 
Amry, który był hetmanem woyska 
nad Izraelem onego dnia w obozie.

17. Odciągnął tedy Amry, y wszy
tek Izrael z nim od Gebbethon, y 
obiegli Thersa.

18. A widząc Zambry że miało 
bydź dobyte miasto wszedł do pa
łacu, y spalił się z domem Kró
lewskim : y umarł.

19. W grzechach swoich , które
mi grzeszył czyniąc złość przed Pa
nem , y chodząc w drodze Jeroboam, 
y w grzechu iego, którym o grzech 
przyprawił Izraela.

20. A ostatek mów Zambrego, y 
Zdrad iego , y okrucieństwa, izali to 
nie iest opisapo w księgach słów dni 
Królów Izraelskich ?

21. Rozerwał się tedy lud Izraelski 
na dwie części: połowica ludu szła 
za Thebni synem Gineth żeby go 
postanowiła Królem : a połowica za 
Amry.

22. Y przemógł lud, który byl 
za Amrym , nad ludem który szedł 
za Thebni synem Gineth: y umarł 
Thebni, a królował Amry.

2'8. Roku trzydziestego pierwszego 
Asy Króla Judzkiego królował Amry 
nad Izraelem dwanaście lat: w Ther- 
sie królował sześć lat.

2.4. Y kupił górę Samariiey u Se- 
mera za dwa talenty srebra: y zbu
dował ią, y nazwał imię miasta 
które zbudował, po imieniu Seme- 
ra Pana góry, Samarią.

2 5. A Amry złość czynił przed 
oczyma Pańskimiy sprawował się 
nie cnotliwie nad wszytkie którzy 
przed nim byli.

2G. V chodził we wszytkich dro
gach Jeroboama syna Nabat, y w grze
chach iego , któremi w grzech wpra
wił Izraela: aby drażnił Pana Boga 
Izraelowcgo w nikczemnościach swych.

27. A ostatek mów Ainrego , y 
woyny iego które czynił, izali to 

nie iest opisano w księgach słów'dni 
Królów Izraelskich ?

28. Y zasną! Amry z oycy swymi, 
y pogrzebion iest w Samariiey: y 
królował Achab syn iego miasto nie ■ 
go. A Achab syn Amry królował 
nad Izraelem roku trzydziestego o- 
smego Asa Króla Judzkiego,

29. Y królował Achab syn Amry 
nad Izraelem w Samariiey dwadzie
ścia y dwie lecie.

30. Y czyni! Achab syn Amry złość 
przed oczyma Pańskimi nadewszytkie, 
którzy przed nim byli.

31. Y nie dosyć mu było że cho
dził w grzechach Joroboam syna 
Nabat: nad to poiąl żonę Jezabel cór
kę Ethbaal Króla Sydoriskicgo. Y 
szedł y służył Baalowi, y kłaniał się 
mu.

32. Y postawił ołtarz Baalowi we 
zborze Baalowym który był zbudo
wał w Samariiey.

33. Y nasadził gay : y przyczynił 
Acliab w uczynku swym drażniąc 
Pana Boga Izraelowego nadewszy
tkie Króle Izraelskie którzy przed 
nim byli.

34- Za czasów iego Iliel z Bethe- 
la zbudował Jericho: na Abiram 
pierworodnym swym założył ie , a 
na Segubie ostatnim swym postawił 
bramy iego: według stówa Pańskie 
go, które powiedział w ręce Jozue 
syna Nun. Jos. 6. 26.

ROZDZIAŁ XVII.

Eliasz zawarł niebo, źe deszcz nie 
szedł przez trzy lata, żywili go kru~ 
cy naprzód, potym niewiasta Sare- 
pta, któreyto mąki nigdy nieubywato, 
ani oleiu, umartego syna iey wskrzesił 
z umarłych.

Rzeki Eliasz Tesbytczyk z o. 
bywatelów Galaad do Achaba: Zywie 
Pan Bóg Izraclów, przed którego 
ohlicznośeią stoię, ieśli będzie przez 
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te lata rosa y descz, iedno we
dług slow ust moicli. Eccl. 48. 1. 
Jac. 5. 17.

2. Y stało się słowo Pańskie do 
niego mówiąc:

3. Odeydź ztąd, a idź na wschód 
słońca , y skriy się w Potoku Ka- 
rith , który iest przeciw Jordanowi.

4. Y tam z Potoka pić będziesz, 
a krukom roskazałcm aby cię tam 
żywili.

5. Poszedł tedy y uczynił według 
słowa Pańskiego.- a szedtszy usiadł 
w Potoku Karith, który iest prze
ciw Jordanowi.

6. ICrucy tez przynosili mu chleb 
y mięso po ranu, także chleb y mię
so w wieczór, a pił z Potoka.

7. A po dniach wysechł potok : 
bo nie spadl był descz na ziemię.

8. Stała się tedy mowa Pańska do 
niego, mówiąc:

9. Wstań a idź do Sarephta Sy- 
dończyków , y będziesz lam miesz
kał; bom tam roskazat niewieście 
wdowie aby cię żywiła.

10. Wstał y poszedł do Sarephta. 
A gdy przyszedł do bramy miey
skiey, ukazała mu się niewiasta wdo
wa zbieraiąca drewka, y zawołał 
iey, y rzeki do niey: Day mi tro
chę wody w naczyniu , że się na- 
piię. Luc. lt. 26.

11. A gdy ona szła aby przynio
sła , zawołał za nią, mówiąc: Przy
nieś mi proszę y skibkę chicha 
w ręce twoiey.

12. Która odpowiedziała: Zywie 
Pan Bóg twóy żeć nicmam chleba , 
iedno iako garść wziąć w się może 
mąki w garncu , a troszkę oliwy 
w bańce: oto zbieram dwie drewnie, 
żebym weszła y uczyniła go sobie 
y synowi swemu, zebyśwa iadla y 
pomarła.

13. Do którey rzekł Eliasz: Nie 
bóy się, ale idź, a uczyń iakoś rze
kia : wszakże mnie pierwey uczyń 
z tey trochy mąki podplomny chleb 
mały, y przynieś do mnie: a so

bie y synowi swemu potym uczy
nisz.

14. A to mówi Pan Bóg Izraelów: 
Garniec mąki nie ustanie, ani bań
ki oliwy nie ubędzie , aż do dnia 
którego Pan da descz na ziemię.

15. Która poszła y uczyniła we
dług słowa Eliaszow-egó: y iadł on 
y ona y dom iey:

16. Y od onego dnia garniec mą
ki nie ustal , y bańki oliwy nie 
ubyło według słowa Panskiego, które 
był rzekł w ręce Eliasza.

17. Y stało się potym, roznie- 
mógi się syn niewiasty gospodynicy 
a była niemoc bardzo ciężka , tak 
źe w nim tchu nie zostało.

18. Rzekla tedy do Eliasza: Cd 
mnie y tobie mężu Boży ? wszedłeś 
do mnie aby wspomniane byty nie
prawości mole, a żebyś zabił syna 
mego ?

19. Y rzekł do niey Eliasz: Day 
mi syna twego. Y wziął go z iey 
łona , y niósł go na salę gdzie sam 
mieszkał, y położył na łóżku swoim.

20. Y wołał do Pana, y rzeki: la
nie Boże móy, iescześ y wdowę 
u którey się ia iakokolwiek żywię 
utrapił, abyś zabił syna iey?

21. Y rozciągnął się, y mierzył się 
na dziecięciu trzykroć , a wola! do 
Pana, y rzeki: Panie Boże móy, 
niech się proszę wróci dusza dzie
cięcia tego do wnętrzności iego.

22. Y wysłuchał Pan głos Eliaszów, 
y wróciła się dusza dziecięcia weń 
y ożyło.

23. Y wziął Eliasz dziecię , v zniósł 
ie z sale na dół y dał matce ie{jo> 
y rzeki iey; Otóż żywię syn twóy.

24. Y rzekla niewiasta do Eliasza: 
Terazcm w tym doznała, żeś ty 
iest mąż Boży, a słowo Pańskie 
w uściecl} twoich iest prawdziwe.
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ROZDZIAŁ XVIII.

Eliasz uczynił ze deszcz spadt na 
ziemią , dbdias sto Proroków żywił 
czasu głodu, Ofiary ofiarowali Ksią
ża Batwańscy, ) Eliasz tez. Elia- 
szową ofiarą ogień z nieba zapalił, 
a balwańskich nie ; Eliasz pobił Ksią- 

* ilze bałwańskie , a deszcz uczynił.

i. .A Po wielu dni stało się sło
wo Pańskie , do Eliasza roku trze
ciego , mówiąc .- Idź a ukaz się A- 
ohabowi , źe dam descz na ziemię.

2. Szedł tedy Eliasz aby się uka
zał Acliabowi, a byl głód . gwałto
wny w Samariiey.

3. A zawołał Aeliab Acbiasza spra
wcę domu swego: a Abdiasz bal się 
Pana barzo.

/|. Bo gdy Jezabel mordowała pro
roki Pańskie, on wziął sto proro
ków, y skrył ie pięćdziesiąt y pięć- 
dziesiąt w iaskiniacb, y żywił ie Chle
bem y wodą.

5. Rzeki tedy Aeliab do Abdiasza: 
Idź w ziemię do wszystkich zrzó- 
del wodnych .- y do wszytkich do
lin. Ieśli snąć będziem mogli na- 
leśe trawę , a żywo zachować konie 
y muły, a do sczęlu bydlęta nie 
zginęły.

6. Y podzielili sobie krainy, aby 
ie obeszli , Aeliab szedł iedną dro
gą , a Abdiasz inną drogą osobno.

7. A gdy był Abdiasz w drodze, 
zabieźat mu Eihysz, który gdy go 
poznał padł na oblińze swoie, y rzeki.- 
A tyźeś to panie uióy, Eliaszu?

8. Któremu on odpowiedział.- Ia. 
Idź a powiedz panu twemu: Iest tu 
Eliasz.

9. A on rzekł: Cóżem zgrzeszył , 
że wydaiesz mnie sługę twego w rę- I 
ce Aeliab , aby mię zabił ?

10. Zywie Pan Bóg twóy iż nie
masz narodu abo Królestwa , gdzie
by nie posiał pan móy szukaiąc cię: 
a gdy wszyscy odpowiadali : Nie- 

m-sz go tu.- obwiązał przysięgą każ
de Królestwo y naród dla tego żeś 
się nie nalazł.

ij. A ty mi teraz mówisz; Idź, 
a powiedz panu twemu: Iest tu 
Eliasz:

12. A gdy ia odeydę od ciebie : 
Duch Pański zaniesie cię na mieysce 
którego ia niew iem : a w-szedlszy 
powiem Achabowi, a nie nalaźłszy cię, 
zabiie mię: a sługa twóy boi się Pana 
od dzieciństwa swego.

13. A za nie powiedziano tobie 
Panu memu, com uczynił gdy Je. 
zabel mordowała proroki Pańskie, 
zem skrył z proroków Pańskich sto 
mężów, pięćdziesiąt v pięćdziesiąt 
w iaskiniacb, y żywiłem ie chlebem 
y wodą.

14- A ty teraz mówisz: Idź a po
wiedz panu twemu, że tu iest Eliasz, 
że mię zabiie?

15. Y rzekł Eliasz: Zywie Pan 
zastępów, przed którego obliczem 
stoię , źe mu się dziś ukaże.

16. Poszedł tedy Abdiasz prze
ciwko Acliabowi, y powiedział mu : 
y szedł Achab przeciwko Elia
szowi.

17. Y uyrźawszy go rzekł; A ty
źeś to który mieszasz Izraela ?

18. A on rzeki; Nie iam zamie
szkał Izraela, ale ty, y dom oyca 
twego , którzyście opuścili przyka
zania Pańskie, a poszliście za Baalim.

19. Wszakże teraz posli, a zbierz 
do mnie wszytkiego Izraela na gó
rze: Karmela y proroków finało
wych czterysta pięćdziesiąt , y pro
roków gaiowych czterysta , którzy 
iadaią z stołu Jezabel.

20. Y posłał Achab do wszytkicli 
synów Izrael , y zebrał proroki na 
górze Karmeli.

21. A przystąpiwszy Eliasz dq 
wszytkiego ludu, rzeki: Pókiź bę
dziecie chramać na dwie stronie? Ie- 
śli Pan iest Bogiem, idźciesz za nim: 
a ieśli Baal, idźcie za nim. Y nie- 
odpowicdzial mu lud słowa.
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22. Y rzeki: zaś Eliasz <lo ludu: 
lam został prorok Pański sam: a pro
roków Baalamowych iest cztery sta 
y pięćdziesiąt mężów.

23. Niech nam dadzą dwu wołów, 
a oni niech sobie obiorą wolu ie
dnego, a zrąbawszy go w sztuki 
niech go na drwa wiozą, a ognia 
niech niepodkladaią: a ia uczynię 
wolu drugiego, y w iozę na drwa, 
a ognia nie podłożę.

24. Wzywayciesz imion bogów wa
szych: a ia będę wzywał imienia 
Pana mego: a Bóg który wysłucha 
przez ogieii, ten niech będzie Bogiem. 
Odpowiedaiąc wszytek lud, rzeki: 
Barzo dobre podanie.

2 5' Rzekł tedy Elasz prorokom 
Baalowym: Obierzciesz sobie wolu 
iednego, a uczyńcie pierwey, bo 
was więcey: y wzywaycie imion bo
gów waszych , a ognia nic podkla- 
daycie.

26. Którzy wziąwszy wolu, któ
rego im byt dal, uczynili; i wzywa
li imienia Baalowego od poranku 
az do południa , mówiąc: Baalu , 
wysluchay nas. Y nie było głosu, 
ani ktoby odpowiedział: y skakali 
przez ołtarz który byli uczynili.

27. A gdy iuz było południe, na
śmiewał się z nich Eliasz, mówiąc: 
Wołaycie głosem większym; Bóg bo
wiem iest, a podobno gada, abo 
iest w gospodzie, abo na drodze , 
abo więc spi , aby się ocucił.

28. Wołali tedy głosem wielkim, 
y rzezali się według obyczaiu swe
go nozmi i włoczenkami, aź się krwią 
oblewali.

29. A gdy minęło południe, a oni 
iescze prorokowali, gdy był przy
szedł czas którego ofiarę zwyczay 
iest ofiarować, głosu tez słychać nie 
było , ani żaden odpowiedni , ani 
modlących się słuchał:

30. Rzekł Eliasz wszytkiemu lu
dowi: Pódźciesz do mnie: A gdy 
lud przystąpił do niego , naprawił 
ołtarz Pański który był zepsowany.

31. Y wziął dwanaście kamieni 

według liczby pokoleni synów Jakob, 
do którego stało się słowo Pańskie, 
mówiąc; Izrael będzie imię twoie. 
Gen. 32. 28.

82. Y zbudował z kamienia ołtarz 
w imię Pańskie: y uczynił rów ia- 
koby na dwie brózdźie około oł
tarza ,

33. Y ułożył drwa: y po członku 
zrąbał wolu, y włożył na drwa , 
y rzeki:

34. Napełnicie cztery wiadra wo
dą, a wylcycie na całopalenie, y na 
drwa. Y zasię rzeki: Powtóre też 
to uczyńcie. Którzy gdy powtóre 
uczynili , rzeki; Iescze potrzecie toż 
uczyńcie. Y uczynili potrzecie.

35. Y płynęły wody około ołta
rza , aż przekop rowu był pełen.

36. A gdy iuź byl czas żeby by
ło ofiarowane całopalenie , przystą
piwszy Eliasz prorok rzekł; Panie 
Boże Abraamów y Izaaków y Izrae- 
lów, pokaz dziś żeś ty iest Bóg 
Izraelów , a ia sługa twóy, a wedle 
roskazania twego uczyniłem te wszy
tkie słowa.

37. Wysluchay mię Panie, wy
sluchay mię : żeby poznał ten lud, 
żeś ty iest Pan Bóg , y tyś zaś na
wrócił serce ich.

38. Y spad! ogień Pański, y po
żarł całopalenie , y drwa y kamie
nie , proch też , y wodę która by
ła w rowie liżąc.

39. Co gdy uyźrzał wszytek Jud, 
padl na oblicze swoie, y rzekł: Pan 
on iest Bogiem, Pan on iest Bogiem.

40. Y rzekł do nich Eliasz; Poy- 
maycie proroki Baalowe a y ieden 
z nich niech nie uydzie. Które gdy 
poymali , zaprowadził ie Eliasz do 
potoka Cison, y pobił ie tam.

41. Y rzekł Eliasz do Achaba: Idź, 
iedz y piv; bo glos wielkiego des- 
czu iest.

42. Poszedł Achab ieść y pić, a 
Eliasz wszedł na wierzch Karmela , 
y nachyliwszy się ku ziemi włożył 
twarz swoię między kolana swoie.

/|3. Y rzeki do sługi swego : Wstąp
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a poyźrzy ku morzu. Który gdy 
wstąpił , y obeyźrzat , rzeki; Nie
ma sz nic. Y zasię rzeki mu: Wra- 
cay się po siedm kroć.

44- A za siódmym razem; Alić obło
czek maty, iako stopa człowiecza, 
występowała z morza. Który rzekł: 
Idź, a mów Achabowi: Zaprzągay 
wóz twóy, a uieźdzay aby cię descz 
nie zastał.

45. A gdy się obracał y tam y sam, 
alić się niebo zaćmiło , y obłoki 
y wiatr, y stał się descz ’ wielki. 
A tak wsiadłszy Acliab, iecliał do 
Jezrahel.

46. A ręka Pańska stała się nad 
Eliaszem , y biodra przepasawszy bie
żał przed Achabem, aź przyszedł do 
Jezrahel.

ROZDZIAŁ XIX.

Eliasza przed Jezabel uchodzącego 
.Anioł Panski na puszczy żywi, po- 
tym przyszedł na górą Oreb, Pan Bóg 
z nim rozmawiał, y kazał mu po
mazać dwu meysu na Królestwo, ie
dnego na Syriyskie, a drugiego na 
Izraelskie Królestwo, a Elizeusza na 
proroctwo.

1. jA Achab oznaymil Jczabeli wszy
tko co był uczynił Eliasz , y iako 
pozabiiał wszytkie proroki mieczem.

2. Y posłała Jezabel posłańca do 
Eliasza mówiąc; To mi niech uczy
nią bogowie, y to mi niech przy
czynią , ieśli iutro o tey godzinie nie 
położę dusze twey , iako duszę ie
dnego z nich.

3. Ulęki się tedy Eliasz , a wsta
wszy poszedł gdzie gokolwiek wola 
niosła, y przyszedł do Bersabee Ju
da , y zostawił tam sługę swego.

4. Y szedł w puszczą ieden dzień 
drogi. A gdy przyszedł , y sie - 
dział pod iednym iałowcem , żądał 
duszy swey aby umarł , y rzekt _• 
Dosyć mam Panie weźmi duszę mo- 

ię: bom nie iest lepszy niż oycowie 
moi.

5. Y porzucił się y zasnął w cie
niu ialowca, a oto Anioł Pański 
tknął go, y rzeki mu; Wstań, a iedź.

6. Obeyrzał się, a oto u głowy 
iego podpłomny chleb y naczynie 
wody: iadl tedy y pił i zasię za
snął.

7. Y wrócił się Anio Pański po- 
wtóre , y tknął go y rzeki mu : 
Wstań , iedz, bo iescze daleką dro
gę masz.

8. Który wstawszy iadł y pił, y 
chodził mocą onego iadla czterdzie
ści dni y czterdzieści nocy , aż do 
góry Bożey Horeb.

9. A gdy tam przyszedł, mieszkał 
w iaskini : a oto mowa Pańska do 
niego , y rzeki mu ; Co tu czyniSń 
Eliaszu ?

10. A on odpowiedział: Żalem roz
żaliłem się o Pana Boga zastępów, 
iż opuścili przymierze twoie syno
wie Izrael; ołtarze twoie zepsowali: 
proroki twoie mieczem pozabiiaii, 
zostałem ia sam, y szukaią dusza 
moiey aby ią odięli.

11. Y rzeki mu: Wynidź, a stań 
na górze przed Panem : a oto Pan 
miia , y wiatr wielki y mocny wy
wraca iący góry y kruszący skały 
przed Panem: nie w wietrze Pan, 
a po wietrze wzruszenie: nie wzru
szeniu Pan.

12. A po wzruszeniu ogień ; nie 
w ogniu Pan , a po ogniu szum 
wiatrku cichego.

13. Co gdy usłyszał Eliasz, za
krył oblicze swe płaszczem, a wy
szedłszy stanął we drzwiach iaskinie, 
a oto głos do niego mówiący ; Co 
tu uczynisz Eliaszu?

14. A on odpowiedział: Żalem roz
żaliłem się o Pana Boga zastępów: 
iż opuścili przymierze twoie syno
wie Izrael: ołtarze twoie zepsowali, 
proroki twoie mieczem pozabiiaii: zo
stałem ia sam , y szukaią dusze mo
iey, aby ią odięli. Rzym 11. 3.



Rozd. XX. Ksitct TRZECIE Rozn. XX.

15. Y rzeki Pan do niego: Idź, a 
wróć się na drogę twoie przez pus- 
czą do Damaszku: a gdy tam przyi- 
dziesz, poinaźesz Ilazaela Królem nad 
Syrią.

16. A Jehu syna Namsi pomazesz 
Królem nad Izraelem, a Elizeusza 
syna Saphat który iest z Abelmeule, 
pomazesz prorokiem miasto ciebie.
4. Król. 9. 2.

17. Y będzie ktokolwiek uydźie 
miecza Ilazael, zabiie go Jchu; a kto
kolwiek uydzie miecza Jchu , zabiie 
go Elizeusz.o e .

18. Y zostawię sobie w Izraelu 
siedm tysięcy mężów (*) , których ko
lana nie kłaniały się przed Baal, 
y wszytkie usta które nie chwaliły 
go, caluiąc ręce. Rzym. 11. 4-

19. Poszedłszy tedy z onąd Eliasz, 
nalazł Elizeusza syna Saphat orzą
cego dwiemanaście iarzm wołów , a 
on między dwanaścią iarzm wrolów 
orzących ieden byt : a gdy przy
szedł Eliasz do niego , wrzuci! nań 
swóy plascz.

20. Który wnet opuściwszy wo
ły , bieżał za Eliaszem, y rzeki: Pro
szę cię niech pocaluię oyca mego y 
matkę moię , a tak póydę za tobą. 
Y rzeki mu: Idź a wróć się: bo co 
było zemnie uczyniłem; ci.

21. A wróciwszy się od niego , 
wziął parę wołów , y zabił ie, a 
pługiem wołów , uwarzył mięso , y 
dał ludowi y iedli, a wstawszy od
szedł y szedł za Eliaszem y służył 
mu.

ROZDZIAŁ XX.

Achab po dwakroć zwyciężył Króla 
Syriyskiego , potym przymierze z nim 
uczynił, żywego zostawiwszy, dla cze
go od proroka byt karan.

1. A Benadad Król Syriyski ze
brał wszystko woysko swe, y trzy
dzieści y dwa Króle z sobą, y ko

nie y wozy ; a przyciągnąwszy wal
czył przeciw Samariiey, y obiegł ia.

2. Yr wypraw iwszy posly do Aclia- 
ba Króla Izraelskiego do miasta.

3. Rzekł; Tak mówi Benadad: Sre
bro twoie y złoto twoie iest moie : 
a zony twmie y synowde twoi co na- 
lepszy, moi są.

4. Y odpowiedział Król Izraelski : 
Według słowa twego panie móy Królu, 
twoiem iest ia, y wszytko moie.

5. Y wróciwszy się posłowie, rzc- 
kli: To mówi Benadad , który nas 
postał do ciebie: Srebro twoie y zło
to twoie , i żony twoie, y syny twoie 
dasz mi.

6. Iutro tedy teyże godziny po- 
ślę sługi moie do ciebie , y wyszpe
rała dom twóy, y domy sług twoich: 
y wszytko co się im podoba wezmą 
w ręce swoie, y pobiorą.

7. Y zezwat Król Izraelski wszyt
kich starszych ziemię, y rzekł: Przy
patrzcie się a obaczćie żeć się na nas 
zasadza , bo posłał do mnie po zony 
moie y syny , y po srebro y złoto , 
y nie odmówiłem.

8. Y rzekli wszyscy starszy, y wszy
tek lud do niego : Nie sluchay , ani 
mu zezwalay.

9. Odpowiedział tedy posłom Be- 
nadadowym : Powiedzcie panu memu 
Królowi ; Wszytko o coś posłał do 
mnie sługi twego z pierwu, uczynię: 
ale tey rzeczy uczynić nie mogę.

10. Y wróciwszy się posłowie od
nieśli mu. Który odesłał y rzeki: To 
mi niecli uczynią bogowie, y to niech 
przyczynią, ieśli zstanie prochu Sa
mariiey garściam wszego ludu który 
za mną idzie.

11. Y odpowiedaiąc Król Izrael.ki, 
rzeki; Powiedźcie mu, Niech się 
nie chlubi przepasany równie iako 
odpasany.

12. Y stało się gdy usłyszał Be
nadad to słowo, napilat się on y Kró
lowie w chłodnikach V rzeki sługom 
swoim: Obtoczcie miasto. Y obto
czyli ie.
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>3. A oto ieden prorok przystą
piwszy do Achaba Króla Izraelskiego, 
rzekt mu; To mówi Pan; Zaiste wi
działeś wszytkę tę zgraię zbytnią, oto 
ia dam ią w rękę twoię dzisia; abyś 
wiedział żem ia iest Pan.

14. Y rzeki Achab: Przez kogo? 
Y rzekt mu.- To mówi Pan: Przez 
pacholęta Książąt Powiatowych. Y 
rzeki: A któż źacznie bitwęA on 
rzeki; Ty.

15. Przeliczył tedy pacholęta Ksią
żąt Powiatowych .• y nalazi poczet 
dwieście trzydzieści y dwu: a po nich 
zliczył lud, wszytkicli synów Izraelo
wych siedm tysięcy.

16. Y wyszli w południe. A Be- 
nadad pil, piiany w chłodniku swym, 
y Królów trzydzieści y dwa z nim, 
którzy mu byli na pomoc przyiccha-
li.

17. Y wyszły pacholęta Książąt 
powiatowych na pierwszym czele. Po
stał tedy Benadad , którzy mu powie
dzieli, rzekąc: Mężowie wyszli z Sa
mariiey.

18. A on rzeki: Chociaż o pokóy 
idą, poymaycie ie żywo: chociaż aby 
się bili, żywo ie poymaycie.

19. Wyszły tedy pacholęta Ksią
żąt powiatowych, a inne woysko cią
gnęło za nimi.

20. Y poraził każdy męża, który 
szedł przeciw iemu : y uciekli Syryi- 
czykowie a Izrael ie gonił. Uciekl 
też Benadad Król Syryiski na koniu, 
z iezdnymi swymi.

21. A Król Izraelski wyszedłszy po
bił konie y wozy, y poraził Syryiczy- 
ki porażką wielką.

22. A przyszedłszy prorok do Kró
la Izraelskiego, rzekt mu: Idź, a 
zinocni się , a wiedz , z obacz co masz 
czynić: bo na drugi rok Król Syryi
ski przyciągnie przeciwko tobie.

<5. A słudzy Króla Syryiskiego, 
mówili mu: Bogowie górni, są bogo
wie ich dla tego nas zwyciężyli: ale 
lepiey że znimi walczyć będziem w 
polu, y poźyiemy ich.

24. Ty tedy uczyń to słowo: Od
praw każdego Króla z woyska twego, 
a postanów hetmany miasto nich:

2 5. A napraw poczet żołnierzowi 
którzy polegli z twoich, y konie we
dług koni pierwszych , y wozy we
dług wozow któreś przed tym miał: 
y stoczymy bitwę z nimi w polach, y 
uyrzysz że ich poźyiemy. Uwierzył 
radzie ich, y uczynił tak.

26. Gdy tedy rok wyszedł, po
pisał Benadad Syryiczyki, y przycią
gnął do Aphek, żeby walczył prze
ciw Izraelowi.

27. A synowie Izraelscy popisani 
są, y nabrawszy żywności ciągnęli na
przeciw, y położyli się obozem prze
ciwko im, iako dwie małe stadka kóz; 
a Syryiczykowie napełnili ziemię.

28. Y przyszedłszy ieden mąż Bo
ży rzekt do Króla Izraelskiego: To 
mówi Pan: Iż mówili Syryiczykowie, 
Bogiem gór iest Pan, a nie iest Bo
giem dolin, dam tę wszytkę zgraię 
wielką w rękę twoię, a poznaycieżem 
ia iest Pan.

29. Y szykowali przez siedm dni 
ci y owi woyska przeciw sobie, a sió
dmego dnia stoczyli bitwę .• y porazi
li synowie Izraelowi z Syriyczyków 
sto tysięcy pieszych iednego dnia.

30. A którzy pozostali, uciekli do' 
Apheka w miasto: y upadi mur ng. 
dwadzieścia siedm tysięcy ludzi, któ
rzy byli zostali. A Benadad uciektszy 
wszedł do miasta do komory która 
była w komorze.

31. Yr rzekli mu słudzy iego : Oto- 
śmy slycliali że Królowie domu Izra
elskiego są miłosierni: a tak włóżmy 
wory na biodra nasze, y powrózki na 
głowy nasze, a wynidźmy do Króla 
Izraelskiego: Owa żywo zostawi du
sze nasze.

32. Opasali worami biodra swe, 
a powrózki włożyli na głowy swe, y 
przyszli do Króla Izraelskiego, y rze
kli mu : sługa twóy Benadad, mówii 
Niech żywię proszę cie dusza moia 
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A on rzeki: Ieśli ieszcze żyw, brat 
móy iest.

33. Co wzięli mężowie za dobry 
znak: y prędko uchwycili słowo z ust 
iego, rzekli: Brat twóy Benadad. Y 
rzeki im; Idźcie, a przywiedźcie go 
do mnie. Wyszedł tedy do niego Be
nadad , y wziął go na swóy wóz.

34. Który rzeki mu : Miasta któ
re wziął ociec móy od oyca twego, 
wrócę : a poczyń sobie rynki w Da
maszku , iako poczynił ociec móy w 
Samariiey, a ia uczyniwszy przymie
rze , odiadę od ciebie. Uczynił tedy 
przymierze y wypuści! go.

35. Mąź tedy ieden z synów pro
rockich rzeki do towarzysza swego W 
mowie Pariskiey: Uderz mię. A on 
niechcial uderzyć.

36. Któremu rzeki: Ześ niechcial 
słuchać głosu Pańskiego, oto odey* 
dziesz odemnie , y zabiie cię lew. A 
gdy trochę odszedł od niego, nalazl 
go lew y zabił.

37. Ale y drugiego inęźa nalazlszy, 
rzeki mu; Uderz mię. Który go li
derzy!, y ranił.

38. Poszedł tedy prorok y zabieźal 
Królowi na drodze, y odmienił obli
cze y oczy swe posypaniem prochu.

3g. A gdy Król przemiiał, wołał 
do Króla y rzekł: Sługa twóy wyszedł 
do bitwy w ręcz: a gdy uciekł ieden 
mąź, przywiódł go ktoś do mnie, y 
rzeki: strzez męża tego , którego ie
śli się wymknie, dusza twoia będzie 
za- dusze iego, abo talent srebra od
ważysz.

40. A gdym się ia strwożony tam 
y sam obracał, znagla zniknął. Y 
rzeki Król Izraelski do niego: Ten iest 
sąd twóy, któryś sam wydał.

41. A on wnet otarł proch z obli
cza swego, y poznał go Król Izrael
ski żeby był z proroków.

42. Który rzeki do niego: To mó
wi Pan: Iżeś puścił męża godnego 
śmierci z ręki twey, będzie dusza 
twoia za duszę iego, a lud twóy za 
lud iego.

43. Wrócił się tedy Król Izraelski 
do domu swego, niechcąc słuchać , 
y ż furią przyiechal do Samariiey.

ROZDZIAŁ XXI.

Achab zabił Nabetha dla winnice 
iego, Eliasz go o to latał, y uparnię- 
tawszy się czynił pokutę.

1. A Po tych siowiecli, czasu one
go miat winnicę Naboth Jezr iclczyk 
który byl w Jezrahel, podle pałacu 
Achab Króla Sainariyskicgo.

2. Mówił tedy Acliab do Nabo- 
tlia, rzekąc. Day mi winnicę two
ię że sobie uczynię ogród na iarzy- 
ny, bo przyległa iest y blisko domu 
mego , a damci za nię winnicę lepszą, 
abo ieśli rozumiesz żeć poźytccżniey, 
srebra zapłatę za którą stoi.

3. Któremu Naboth odpowiedział; 
Niech mi będzie milościw Pan, ze- 
bychci nie dal dziedzictwa oycówr mo
ich.

. 4. Przyszedł tedy Achab do domu 
swego gniewaiąc się y zgrzytaiąc , o 
słowo które byl rzeki do niego Na
both lezraelczyk, rzekąc; Nie dam 
dziedzictwa oyców moich. Y porzu • 
ciwszy się na lożku swym, odwrócił 
twarz swą do ściany, y nie iadl chle
ba.

5. Y weszła do niego Jezabel żona 
iego, y rzekla mu : Cóż to iest, z kąd 
się zasmuciła dusza twoia ? a czemu 
chleba nie iesz?

6. Który odpowiedział iey; Mó
wiłem Nabothowi Jezrahtlczykowi y 
rzektem mu: Day mi winnicę twoię 
w ziąwszy pieniądze: abo ieślić się po
doba damci winnicę lepszą za nie. 
A on rzekt: Nie damci winnicę moiey.

7. Y rzekla do niego Jezabel żo
na iego: W wielkiey powadze icsirś, 
y czyście sprawuicsz Królestwo Izrael
skie. Wstań, a iedz chleb, a bądź 
dobrcy myśli , ia dam tobie winnicę 
Nabotha Jezrahelczyka.
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8. Napisała tedy list imieniem A- 
chabowym, y zapieczętowała ji sygne
tem iego , y posłała do starszych, y 
do przednich którzy byli w mieście 
iego, y mieszkali z Nabothęm.

9. A listu ta byia summa: Zapo
wiedzcie post, a posadźcie Nabotha 
między przednieyszemi z ludu.

10. A naprawcie dwu mężów sy
nów Belial przeciw iemu, y fałszywe 
Świadectwo niech mówią: Błogosła
wił Boga y Króla: y wywiedźcie go 
y ukamionuycie, y tak niechay um
rze.

u. Yuczynili miesczanie iego star
szy y przedni, którzy mieszkali z nim 
w mieście, iako im roskazaia była Je- 
zabel, y iako było napisano w liście, 
który byia postała do nich.

12. Zapowiedzieli post y posadzi
li Nabotha między przednieyszemi z 
ludu.

13. A przywiódłszy dwu mężów sy
nów diabelskich, posadzili ie prze
ciw iemu : a oni prawie iako mężo
wie diabelscy, dali świadectwo prze
ciw iemu przed ludem; Błogosławił 
Naboth Boga y Króla: przeęo wywie
dli go z miasta, y kamieńmi zabili.

14. Y posiali do Jezabel, mówiąc: 
Ukamionowan iest Naboth y umarł.

15. Y stało się gdy usłyszała Jeza
bel źe ukamionowan Naboth, y umarł, 
rzekia do Achaba : Wstań, a posiądź 
winnicę Nabotha Jezrahelczyka, któ
ry niechciał tobie zezwolić y dać iey 
za pieniądze: boć nie źyw Naboth, 
ale umarł.

16. Co gdy usłyszał Achab, to 
iest, źe Nąboth umarł: wstał y zieź- 
dzał do winnice Naboth Jezrahelczyka, 
aby ią posiadł.

17. Stała się tedy mowa Pańska do 
Eliasza Thesbytczyka , mówiąc :

18. Wstań, a idź przeciw Acha- 
bowi Królowi Izraelskiemu, który iest 
w Samariiey : oto zieźdźa do winnice 
Nabothowćy, aby ią posiadł:

19. Y będziesz mówił do niego, 
rzekąc; Ta mówi Pan; Zabiłeś, ie

scze y posiadłeś. A potym przydasz : 
To mówi Pan: Na tym mieyscu na 
którym lizali psi krew Nabothowę, 
bądą tez lizać krew twoię.

20. Y rzekł Achab do Eliasza : A- 
zaźeś mię nalazł nieprzyiacielem sobie? 
Który rzekł: Nalazlem, przeto źeś za
przedany iest, abyś źle czynił przed 
oczyma Pańskimi.

21. Oto ia przywiodę na cię złe. 
A wyźnę poślednie twoie , y wytracę 
z Achab mokrzącego na ścianę y zam- 
knionego, y ostatniego w Izraelu 4, 
Król. 9. 8.

22. A dom twóy dam iako dom 
Jeroboama syna Nabath, y iako dom 
Baasa syna Achia: Boś czynił, abyś 
mię ku gniewu pobudził, y przywio
dłeś do grzechu Izraela.

23. Leczy o Jezabel mówił Pan, 
rzekąc : Psi ziedzą Jezabel na polu Je- 
zrahelskim. 4. K-ról. 9. 3G.

24. Jeśli umrze Achab w mieście, 
psi go ziedzą: a ieśli umrze na polu, 
ziedzą go ptacy powietrzni.

2 5. A tak nie był taki drugi iako 
Achab, który był przedany, aby czy
nił złość przed oczyma Pańskimi: bo 
go podusczała Jezabel zona iego.

26. Y stał się obrzydłym , tak da
lece, ze chodził za bałwany, których 
byli naczynili Amorrheyczykowie, 
które wynisczyi Pan przed obliczem 
synów Izrael.

2-. Gdy tedy usłyszał Achab te 
mowy, rozdarł szaty swe, y okrył wło- 
siennicą ciało swe , y pościł, y spał w 
worze, y chodził zwiesiwszy głowę.

28. Y stała się mowa Pańska da 
Eliasza Thezbitczyka, mówiąc:

29; A zaś nie widział upokorzone
go Achaba przedemną? Ponieważ te
dy ukorzył się dla mnie, nie przy
wiodę złego zadni iego, ale za dni 
syna ieero przywiodę zle domowi ie
go. 4, Król. 9. 26.
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ROZDZIAŁ XXII.

Ziechali się spotu Król Achab y Jo
zaphat aby ciągnęli na woynę, pro
rocy faleszni fortunne rzeczy obiecowa- 
li, a Micheasz niefortunne, ybytprze 
to, wsadzon do kaini, a zabit Achab 
na tey woynie.

i. lYTlnęly tedy trzy lata bez -mły
ny między Syryą a Izraelem.

а. A trzeciego roku, przyiachal 
Jozaphat Król Judzki do Króla Izrael
skiego.

3. (Y rzeki Król Izraelski do tlug 
swoich; Niewiecie że nasz iest Ra- 
moth Galaad a zaniedbywamy wziąć 
ji z ręki Króla Syryiskiego.)

4. Y rzeki do Jozaphata: A poie- 
dziesz zemną na woynę do Ramoth 
Galaad.

5. Y rzeki Jozaphat do Króla Izra
elskiego : lakom ia iest, tak y ty: lud 
jnoy, a lud twoy, iedno są, a iezdni 
moi, iezdni twoi. Y rzeki Jozaphat 
do Króla Izraelskiego; Proszę cię, spy- 
|ay się dzisia mowy Pańskiey.

б. Zebra! tedy Kroi Izraelski pro- 
roki, okoio czterech set mężów, y 
rzekł do nich; Mamli iść do Ramoth 
Galaad na woynę czyli zaniechać? 
Którzy odpowiedzieli; Iedź, a daji 
Pan w ręce Królewskie.

7. Y rzeki Jozaphat: Niemasz tu 
którego proroka Pańskiego, żebyśmy 
się przezeń pytali?

8. Y rzeki Król Izraelski do Josa- 
phata : Został mąż ieden, przez któ
rego możem się pytać Pana , ale go ia 
nienawidzę, iż mi nie prorokuie do
bre ale zle, Micheas syn lemla. Któ
remu Josaphat rzeki: Nie mów tak 
Króly.

9. Zawoial tedy Król Izraelski trze
bieńca iednego, y rzeki mu; Rychło 
przywiedź mi Micheasza syna lemla.

10. A Król Izraelski, y Josaphat 
Król Judski siedzieli każdy na stolicy 
fiyey, ubrany w szaty Królewskie, na 

placu podle bramy Samariyskiey, a 
wszyscy prorocy prorokowali przed 
oczyma ich.

11. Uczynił też sobie Sedeciasz 
syn Chanaana rogi żelazne, y rzeki; 
To mówi Pan: Temi przewiewać bę
dziesz Syrią aż ią.wynisczysz.

12. Y wszyscy prorocy także pro
rokowali, mówiąc; Wyiedź do Ra
mot y Galaad , a iedź fortunnie, a da 
Pan w ręce Królewskie.

13. Posłaniec za się który był szedi 
aby wezwał Micheasza, rzeki do nie
go, rzekąc; Oto mowy proroków ie- 
dnemi usty dobrze Królowi tuszą: 
niechże też mowa twoia będzie im po- 
podobna, a mów dobre rzeczy.

14. Któremu rzeki Micheasz : Zy
wie Pan , iż comikolwiek rzecze Pan, 
to mówić będę.

15. Przyszedł tedy do Króla, y rzeki 
mu Król: Micheaszu, mamy li iechać 
do Ramoth Galaad na woynę , czyli 
zaniechać? Któremu on odpowiedział: 
Wyiedź, a iedź fortunnie, a da ji Pan 
w ręce Królewskie.

16. Y rzeki Król do niego: Po 
wtóre y po trzecie poprzysięgam cię, 
abyś mi nie mówił iedno co iest pra
wda, w imię Pańskie.

17. A on rzekt: Widziałem wszyst
kiego Izraela rosproszonego po górach 
iako owce nie maiące pasterza. Y 
rzeki Pan; Nie maią ci Pana ; niech 
się każdy wróci do domu swego w 
pokoiu.

18. (Rzekt tedy Król Izraelski do 
Josaphata : Azamci nie powiedział, 
że mi nie prorokuie dobre, ale za- 
wzdy zle.)

19. A on przydaiąc rzekt; Przetoż 
sluchay mowy Pańskiey; Widziałem 
Pana siedzącego na stolicy iego, a 
wszytko woysko niebieskie stoiące 
przy nim po prawey y Iewey stronie.

20. Y rzeki Pan: Kto zwiedzie A- 
chaba Króla Izraelskiego, że póydzie 
y upadnic w Ramoth Galaad ? Y mó
wił iedeq takie słowa a drugi ina- 
czey,
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21. A Duch •wystąpił, y stanął 
przed Panem y rzekt; la go zwiodę 
Któremu rzekł Pan: Przez co ?

22. A on rzeki: Póydę a będę du
chem kłamliwym w uściech wszytkich 
proroków iego (*). Y rzekt Pan _• Zwie
dziesz y przemożesz (*); Wynidź a u- 
czyń tak.

23. Przetoż teraz oto dał Pan du
cha kłamstwa w usta wszytkich pro
roków twoich , którzy tu są, a Pan 
rzekt złe przeciwko tobie.

24. Y przystąpił Sedeciasz syn Cha- 
naana , y uderzył Micheasza w poli
czek , y rzeki; Mniesz to opuścił duch 
Pański a tobie mówił?

25. Y rzekł Micheasz: Uyrzysz o- 
nego dnia , kiedy wnidziesz do ko
mory w komorze abyś się skrył.

26. Y rzeki Król Izraelski: Weź
micie Micheasza , a niech mieszka u 
Ainona starosty mieyskiego y uJoasza 
syna Amelech.

■27. Arzeczcie im ; To mówił Król: 
Wszadźcie tego męża do ciemnice, a 
żywcie go clilebem utrapienia, a wo
dą ucisku, aż się wrócę w pokoiu.

28. Y rzeki Micheasz ; Ieśli się wró
cisz w pokoiu, nie mówił Pan we 
mnie, y rzeki: Sluchaycie wszyscy 
ludzie.

29. łachał tedy Król Izraelski y Jo- 
sapliat Król Judski do Ramoth Ga
laad.

30. Rzeki tedy Król Izraelski do 
Josaphata: Weźmi zbroię a pódź w 
bitwę, y oblecz się w szaty swe. Lecz 
Król Izraelski odmienił szaty swe, y 
szedł w bitwę.

31. A Król Syryiski roskazał był 
hetmanom nad wozami trzydziestą y 
dwiema , mówiąc: Nie będziecie wal
czyć przeciw nikomu mnieyszemu y 
większemu, iedno przeciw samemu 
Królowi Izraelskiemu.

32. Gdy tedy uyrzeli przełożeni 
wozów Josaphata, mniemali żeby on 
byl Król Izraelski , y natarszy uderzy
li na niego : y krzyknął Josaphat.

33. Y zrozumieli przełożeni wo

zów że nie Król Izraelski, y dali mu 
pokóy.

34. Lecz mąż niektóry wyciągnął 
łuk na niepewną strzałę pusczaiąc, a 
z trafunku postrzelił Króla Izraelskie
go między płuca a między żołądek. 
A on rzeki woźnicy swemu: Obróć 
rękę twą a wywieź mię z woyska, bo- 
ciein ciężko zranion.

35. Stoczona tedv iest bitwa onego 
dnia, a Król Izraelski stal na wozie 
swym przeciw Syrivczvk.ini , v u- 
marł wieczór; a krew rany ciekta na 
wóz.

36. Y woźny wołał po wszytkim 
woysku, niźli sionce zaszło , mówiąc: 
Każdy się niech wróci do miasta y 
do ziemie swey.

3y. A Król umarł, y przywiezion 
iest do Samariiey, y pogrzebli Króla 
w Samariiey.

38. Y omyto wóz iego w sadzawce 
Samariyskiey, a psi lizali krew iego, 
y wodze wymyli, według słowa Pań
skiego, które byt rzekt.

89. A ostatek mów Achabowych y 
wszytko co czynit, y dom z kości sto- 
niowey- który zbudował , y wszytkich 
miast które pobudował, izali to r.ie 

i opisano iest w księgach mów dni Kró
lów Izraelskich ?

40. Zasnął tedy Achab z oycy swy
mi , a Ochozias syn iego królował 
miasto niego.

41. Josaphat żaś syn Asa począł 
był królować nad Juda czwartego ro
ku Achaba Króla Izraelskiego.

42. Trzydzieści y pięć lat miał kie
dy królować począł, a dwadzieścia 
y pięć lat królował w Jeruzalem, imię 
matki iego Azuba córka Salad.

43. Y chodził wszytką drogą A- 
sa oyca swego, y nie ustąpił z nićyz 
y czyni! co było prawo przed oczy
ma Pańskimi.

44. Wszakże iednak wyżyn nie od-. 
iąt: bo ieszcze lud ofiarował, y pa
lii kadzidło na wyżynach.

45. Y miał Josaphat pokóy z Kró
lem Izraelskim.
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46. A ostatek slow Josaphat y spra
wy iego które czynił, y woyny, izali 
to nie iest napisano w księgach slow 
dni Królów Judskich ?

47. Ale ostatek niewieściuchow 
którzy byli pozostali za czasu Asa 
oyca iego , zniósł z ziemie.

48. Ani był na ten czas Król posta
nowiony w Edom.

49. A Kroi Josaphat uczynił byl 
okręty na morzu zęby chodziły do O- 
phir po złoto: a iść nie mogły; bo 
się rozbiły w Afiongaber.

50. Tedy mowit Ochoziasz syn A- 
cliabow do Josapliata: Niech idą słu
dzy moi z sługami twoimi w okrę- 
ciech. Y niechciał Josaphat,

51. Y zasnął Josaphat z oycy swy

mi, y pogrzebion iest z nimi wmie
ście Dawida oyca iego: y królował 
Joram syn iego miasto niego.

5a. A Ochoziasz syn Achab począł 
byt królować nad Izraelem w Sama
riiey roku siedmnastego. Josaphata 
Króla Judskiego, y królował nad I- 
zraelem dwie lecie.

53. Y czynił złość przed oczyma 
Pańskim' , y chodził drogą oyca swe
go y matki swey, y drogą Jeroboama 
syna Nabath, który o grzech przypra
wił Izraela.

54. Służył tez Baalowi y kłaniał 
się mu, y rozdrażnił Pana Boga Izrae- 
lowego, według wszytkiego co uczy
nił był ociec iego.



KSIĘGIc

KRÓLEWSKIE
C Z W A R T E,

-------------

Według Z y cl ó w
M ALACH IM WTÓRE N

Księgi' iZydzi wtóremi królewskiemi nazywa ią, które opisuią upadek y 
znisczenie Królestwa , pierwey Izraelskiego , a potym y Judskiego , dla prze
stępstwa ) bałwochwalstwa Królów ich: poymanie y zegna-lie ludu w niewo
lą , y spustoszenie miasta Jeruzalem , y Kościoła iego. A te dwoie Księgi od 
Królestwa Salomonowego az do przeniesienia do Babilonu, zamykały, w so
bie cztery sta dwadzieścia y pięć lat.

ROZDZIAŁ I.

Ochoziasz będąc chor, postat do 
Bałwana o radę , o co go karat Eliasz. 
Dwu Hetmanów ogień z nieba spalił, 
a po trzecim szedt do Króla , y powie
dział mu o iego śmierci.

t. j'\ Moab wykroczył potym prze
ciw Izraelowi, iako umarł Achab.

2. I^spadl Ochoziasz przez kratę 
z sale swey, którą miał w Samariiey 

y rozniemogł się : y wyprawi! posty , 
mówiąc do nich; Idźcie, poradźcie 
się Beelzebuba boga Akkaron, ieśli 
źyć mogę z tey niemocy moiey.

3. A Anioł Pański rzekł do Elia
sza Thesbytczyka, mówiąc: Wstań, 
a idź przeciwko posłom Króla Sama- 
ryiskiego, y będziesz mówił do nich: 
A zaź niemasz Boga w Izraelu, ze się 
idziecie radzić Beelzebuba boga Akka
ron ?

4. Przetoż tak mówi Pan , Z łóż
ka na któreś wstąpił, nie zstąpisz, ale 
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śmiercią umrzesz. Y poszedł Eli
asz.

5. Y wrócili się posłowie do Ocho- 
ziasza. Który im rzeki; Czemuście 
się wrócili?

6. A oni mu odpowiedzieli: Za- 
bieżał nam mąż , y rzeki do nas: Idź
cie a wróćcie się do Króla klory was 
posłał, a powiecie mu ; To mówi Pan: 
Izali ze nie było Boga w Izraelu, po
syłasz radzić się Beelzebuba boga Ak
karon? Przeto z łóżka na któreś wstą
pił nie zstąpisz, ale śmiercią um
rzesz.

7. Który im rzekł; Co za osoba y 
odzienie iest tego męża , który wam 
zabieżał, y mówił te słowa?

8. A oni odpowiedzieli; Mąż ko
smaty y pasem skórzanym na biodrach 
opasany. Który rzeki: Eliasz Thes- 
bitczyk iest.

g. Y posłał do niego Rotmistrza 
pięćdziesiątnika y pięćdziesiąt którzy 
byli pod nim. Który poszedł do nie
go: y siedzącemu na wierzchu góry, 
rzeki: Człowiecze Boży, Król roska- 
zat abyś zszedł.

10. A odpowiadaiąc Eliasz rzekł 
pięćdziesiątnikowi: Ieślim iest czło
wiek Boży, niech zstąpi ogień z nie
ba, a niech cię pożrze y pięćdziesiąt 
twoich. Zstąpił tedy ogień z nieba , 
y pożar! go, y piącidziesiąt którzy z 
nim byli.

11. Y powtore posłał do niego 
Rotmistrza pięćdziesiątnika drugiego, 
y piącidziesiąt z nim. Który rzekł do 
niego : Człowiecze Boży, tak mówi 
Król: Pośpiesz się, znidź na doi.

12. Odpowiadaiąc Eliasz rzeki; Ie- 
ślim ia iest człowiek Boży, niech zstą
pi ogień z nieba, a niech cię pożrze 
y piącidziesiąt twoich. Zstąpił tędy 
ogień z nieba y pożarł go y piącidzie
siąt iego.

13. Znowu posłał Rotmistrza pią- 
cidziesiątnika trzeciego, y piącidzie
siąt którzy z nim byli. Którzy przy
szedłszy poklęknąl na kolana przed 
Eliaszem, y prosił go, y rzeki; Czło

wiecze Boży, niechciey gardzić duszą 
moią, y duszami sług twoich którzy 
są zemną.

14. Oto ogień zstąpił z nieba, y 
pożarł dwu Rotmistrzów pięćdziesiąt
ników pierwszych , y pięćdziesiąt któ
rzy z nimi byli: ale teraz proszę abyś 
się zmiłował nad duszą moią.

15. Y rzeki Anioł Pański do Eli
asza, mówiąc; Idź z nim, nie boy się. 
A tak wstał, y poszedł z nim do Kró 
la.

16. Y rzekł mu: To mówi Pan ; 
Iześ wysłał posly radzić się Beelze
buba boga Akkaron, iakoby nieby
ło Boga w Izraelu, od ktorego byś 
się mowy mógł pytać.- przeto z łóż
ka na któreś wstąpił nic zstąpisz, ale 
śmiercią umrzesz.

17. Umarł tedy według mowyPari- 
skiey którą mowil Eliasz, y królował 
Joram brat iego miasto niego, roku 
wtorego Joraina syna Jozaphatowe- 
go Króla Judzkiego, niemial bowiem 
syna.

18. A ostatek słów Ochoziaszo- 
wych, które czynił, a za te nie są 
spisane w księgach mów dni Królów 
Izraelskich.

ROZDZIAŁ II.

Eliasz ptasczem rozdzielił Jordan, 
a wzięt iest do rieba na wozie ogni
stym, a zaśptasczem iego Elizeusz Jor
dan rozdzielił. Eliasza gdy szukano 
nie byt nalezion : naprawił Elizeusz 
wody w Jerycho, a dzieci, które się 
z niego siniały, niedźwiedzie rozdra
pali.

1. "Y” Stało się, gdy Pan cliciał pod
nieść Eliasza z wichrem do nieba : 
szli Eliasz y Elizeusz z Galgal.

2. Y rzeki Eliasz do Elizeusza : 
Siedź tu, bo mnie Pan posłał aż do 
Bethel. Któremu rzekt Elizeusz: Zy
wie Pan y żyvyie dusza twoia że się cie
bie niepusczę. A gdy przyszli do Bethel.



Rozd. II. KRÓLEWSKIE. Rozn. II.

3. Wyszli synowie proroccy , któ
rzy byli w Bethel do Elizeusza , y 
rzekli mu; A wieszże że dziś Pan 
weźmie patia twego od ciebie? Któ
ry odpowiedział: Y iać wiem: Milcz
cie.

4. Y rzeki Eliasz do Elizeusza ; 
Siedź tu, bo mię Pan postał do Jeri- 
cha: A on rzeki.-Zywie Pan y żywię 
dusza twoia , źe się ciebie nie pusczę. 
A gdy przyszli do Jericha,

5. Przystąpili synowie proroccy któ
rzy byli w Jerichu do Elizeusza, y 
rzekli mii; A wiesz, iź Pan dzisia 
weźmie pana twego od ciebie? rzeki 
im; Y iać wiem: Milczcie.

6. Yr rzeki mu Eliasz: Siedź tu, bo 
mię Pan postał aź do Jordana. A on 
rzeki: Zywie Pan y źywie dusza two
ia, źe się ciebie nie puszczę. A tak szli 
pospołu obadwa.

7. A pięćdziesiąt mężów z synów 
prorockich szli za nimi, którzy y sta
nęli przeciwko daleko: a oni oba sta
li nad Jordanem.

8. Y wziął Eliasz plascz swóy, y 
zwinął ie, y uderzył wody, które się 
rozstąpiły na obie stronie, y przeszli 
oba po suszy.

9. A gdy przeszli, Eliasz rzekł do 
Elizeusza; Ząday cz£go clicesz abych ci 
uczynił, pierwćy niź będę w-zięty od 
ciebie. Y rzekł Elizeusz 1 Proszę aby 
się stał we mnie dwoiaki duch twóy.

10. Który odpowiedziat: Triidneyś 
rzeczy prosił: wszakże ieśli mię uy- 
źrzysz, gdy będę wźięt od ciebie, 
stanieć się o coś żądał: ale ieśli nie 
uyźrzysz , nie stanie.

u. A gdy szli, a idąc rozmawiali: 
alić wóz ognisty , y konie ogniste roz
łączyły obudwu: y wstąpił Eliasz 
przez wicher do nieba , Eccl. 48. i3. 
1. Macllab. 1. 58.

i2; A Elizeusz widział y wołał: 
Oycze móy, oycze móy, wozie Izras- 
lów y woźnica iego. Y niewidziat go 
więcey: a uiąwszy szaty swe rozdarł 
ie na dwie części.

x3. Y podniósł płaszcz Eliaszów któ

ry mu był upad!, a wróciwszy się sta
nął na brzegu Jordanu.

14. A płaszczem Eliaszowym, który 
mu był upadl, uderzył wody , a nie 
rozstąpiły się: Y rzeki: Gdzież iest 
Bóg Eliaszów y teraz? Y uderzył wo
dy, y rozstąpiły się y lam y sam, 
y przeszedł Elizeusz.

15. A widząc synowie prorokow, 
którzy byli w Jerichu na przeciw , 
rzekli: Odpoczynąt duch Eliaszów na 
Elizeuszu. A wyszedłszy przeciwko 
niemu , pokłonili się mu twarzą do 
ziemie.

16. Y rzekli mu: Oto przy sługach 
twoich iest pięćdziesiąt mężów mo
cnych , którzy mogą iść y szukać pana 
twego, by go snąć Duch Pański nie 
pochwycił y nie porzucił na którey 
górze, abo na którćy dolinie. A on 
rzekł: Nie posyła ycie-.

17. Y przymusili go, aż zezwolił, 
y rzeki: Pośliciesz. Y posłali piąci- 
dziesiąt mężów: którzy gdy szukali 
przez trzy dni, nie naleźli.

18. Y wrócili się do niego, a oń 
mieszkał w Jerichu, y rzeki im Azam 
wam nie mówił: Nie posylaycie.

19. Rzekli też mężowie miasta dó 
Elizeusza : Oto mieszkanie miasta te
go iest bardzo dobre, iako ty sam 
panie widzisz; ale wody są bardzo złe, 
y ziemia niepłodna.

20. A on rzekł; Przynieście mi na
czynie nowe, a włóżcie W nię soli. 
Które gdy przynieśli.

21. Wyszedłszy do źrzódla wód 
wpuścił w nię soli, y rzeki: To mówi 
Pan: Uzdrowiłem te Wody, y nie 
będzie więcey w nich śmierci ani nie
płodności.

22. A tak uzdrowione są wody aż 
do dnia tego, według słowa Elizeu- 
szowego które mówił.

23. Y szedł z ónąd do Bethel: a gdy 
szedł drogą, dzieci małe wyszły z mia
sta, y naśmiewały się z niego, mówiąc: 
Wstępny łysku, wstępuy łysku.

24. Który gdy się obeyrzał, uy-
54
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zrzat ie, y złorzeczył im w imię Pań
skie : y wyszli dwa niedźwiedzie z ła
sa, y rozdrapali z nich czterdzieści 
y dwoie dzieci.

25. Y poszedł z onąd na gorę Kar. 
meli, a ztamtąd wrócił się do Sa
mariiey.

ROZDZIAŁ III.
Joram, Jozaphat, y Król Edom 

ciągnęli na woynę przeciwko Moab, y 
niemitli wody, ale przez modlitwę E- 
lizeuszowę hoynosć im wody dana be
ze dzdza , ktemu i zwycięstwo.

1. jA. Joram syn Achabów królował 
nad Izraelem w Samariiey roku ośm- 
nastego Josaphata Króla Judzkiego. 
Y królował dwanaście lat.

2. Y uczynił złość przed Panem , 
wszakże nie iako ociec iego y matka: 
wyrzucił bowiem słupy Baalowe, któ
re byl poczynił ociec iego.

3. Wszakoź tkwial w grzechach Jc- 
roboama syna Nabatowego , który 
przywiódł w grzech Izraela, ani ich 
odstąpił.

4. A Mesa Król Moab chował wie
le bydła , y płacił Królowi Izraelskie
mu sto tysięcy iagniąt, y sto tysięcy 
baranów z wełną ich.

5. A gdy umarł Achab, złamał przy
mierze które miał z Królem Izrael
skim.

6. 'Wyszedł tedy Król Joram dnia 
onego z Samariiey, y podpisał WSZyt- 
kiego Izraela.

7. Y posłał do Josaphata Króla 
■Judzkiego, mówiąc: Król Moab od
stąpił odemnie, poiedź ze mną prze
ciw iemu na woynę. Który odpowie
dział : Poiadę: Kto móy iest, twóy 
iest: lud móy lud twóy, y konie mo
ie konie twoie.

8. Y rzekł: Którą drogą pociągnie
my ? A on odpowiedział: Przez pu- 
ficzę Idumeyską.

9. Ciągnęli tedy Król Izraelski y 
Król Judzki, y Król Edomski, y krą

żyli drogą siedmiu dni : a nie było 
wody dla woyska y dla bydląt które 
za nimi szły.

10. Y rzeki Król Izraelski: Ach, 
Ach, Ach, zgromadził nas Pan trzech 
Królów, aby wydal w ręce Moab.

11. Y rzekł Josaphat. Jestli tu pro
rok Pański, żebyśmy prosili Pana prze
zeń ? y odpowiedział ieden z sług Kró
la Izraelskiego: Jest tu Elizeusz syn 
Sapliat: który nalewał wody na ręce 
Eliaszowe.

12. Y rzeki Josaphat: Iest u niego 
słowo Pańskie. Y stąpił do niego 
Król Izraelski y Jozaphat Król Judzki 
y Król Edom.

r3. Y rzeki Elizeusz do Króla Izra
elskiego : Co mnie y tobie iest? Idź 
do proroków oyca twego, y matki two
iey. Y rzeki mu Król Izraelski: Cze
mu Pan zgromadził tych trzech Kró
lów, aby ie dał w ręce Moabskie?

14- Y rzeki do niego Elizeusz: Ży
wic Pan zastępów', przed którego o- 
czyma stoię, iź gdybym się oblicza 
Jozaphata Króla Judzkiego niewsty- 
dat, niedbalbych o cię, anibych się 
obcyrźrzal.

15. Lecz teraz przywiedźcie mi gra
cza. Y gdy grał gracz, stała się nad 
nim ręka Pańska, y rzeki.-

16. To mówi Pan: Poczyńcie loże 
potoku tego doły y doły.

17. Abowiera to mówi Pan: Nie 
uyźrzycie wiatru ani desczu: a loże to 
napełni się wody, y będziecie pić wy, 
y czeladź wasza, y będlęta wasze.

18. A mato to iescze w oczach Pań
skich : nad to da tez Moab w ręce wa
sze.

19. Y zburzycie wszelkie miasto o- 
bronne, y wszelkie miasto wyborne, a 
wszelkie drzewo pożyteczne porąbicie, 
y wszystkie źrzódla wód zatkacie y 
wszelką rolą wyborną kamieniem o- 
kryiecie.

20. Y stało się rano, gdy iest zwy- 
czay ofiarę sprawować, alić oto wody 
przychodziły drogą Edomską, y na
pełniła się ziemia wodami.
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21. A wszyscy Moabitowie usłysza
wszy iz ciągnęli królowie walczyć 
przeciwko im, zwołali wszytkie pa
sem rycerskim przepasane po wierz
chu, y stanęli na granicach.

22. A wstawszy barzo rano, v gdy 
iuz słońce weszło przeciwko wodom, 
uyrzeli Moabitowie naprzeciwko wo
dy czerwone iako krew,

23. Y rzekli■_ Krew miecza iest: 
stoczyli bitwę przeciw sobie Królowie 
y pobici są ieden od drugiego : teraz 
bież do korzyści Moab.

2.j.  Y przyszli do obozu Izraelskie
go: a wstawszy Izrael poraził Moab: 
a oni uciekli przed nimi: Przyszli te
dy którzy byli zwyciężyli, y porazili 
Moabity,

25. Y miasta zburzyli: y wszelką 
rolą co lepszą, ciskaiąc każdy kamie
nie napełnili: y wszytkie źródła wód 
zatkali: y wszytkie drzewa pożyte
czne wycięli, tak iz tylko mury gli
niane zostały: y obtoczone iest miasto 
od procników y po wielkiey części 
zburzone.

26. Co gdy uyrzal Król Moabski, 
to iest, źe nieprzyiaciele przemogli, 
wziął z sobą siedm set mężów miecza 
dobywaiących: aby się przebili do 
Króla Edom, a nie mogli:

27. Y porwawszy syna swego pier
worodnego, który miał królować mia
sto niego, ofiarował całopalenie na mu
rze : y stało się zagniewanie wielkie 
w Izraelu, y zaraz odciągnęli od nie
go , y wrócili się do ziemie swoiey,

ROZDZIAŁ IV.

Cuda które Elizeusz uczynił; oleiu 
rozmnożenie, nieptodney porodzenie, 
umartego wskrzeszenie, kanniey gorz
kiej- w słodkie obrócenie, y chleba 
przysporzenie,

1. A. Niewiasta iedna z zon proro
ckich wołała do Elizeusza , mówiąc : 
Sługa twóy inąź jnóy umarł, a ty wiesz 

ii sługa twóy byi, bolący się Pana : a 
oto przyszedł pozyczalnik aby wziął 
dwu synów moich, za niewolniki so
bie.

2. Którey rzeki Elizeusz: Cóź clicesz 
źebycli ci uczynił ? Powiedz mi co 
masz w domu swoim? A ona odpo
wiedziała : Nie mam służebnica twoia 
nic w domu moim, iedno trochę oli
wy , którąbym się mazała.

3. Którey rzekł: idź napożyczay u 
wszech sąsiad twoich naczynia próżne
go nie mało.

4. A wnidź, y zamkni drzwi swo
ie, gdy będziesz wewnątrz ty y syno
wie twoi; naleyże ztamtąd we wszy
stkie naczynia: a gdy pełne będą, we
źmiesz.

5. A tak poszła niewiasta , y zam
knęła drzwi za sobą, y za syny swemi: 
oni podawali naczynia, a ona nale
wała.

6. A gdy iuż pełne były naczynia , 
rzekła do syna swego; Przynieś mi 
iescze naczynie. A on odpowiedział: 
Nic mam. Y stanęła oliwa.

7. Y przyszła ona, y powiedziała 
mężowi Bożemu: A on: Idź, pry, 
przeday oliwę, a odday pożyczalniko- 
wi twemu: a ty y synowie twoi ży
wcie się ostatkiem.

8. Y przyszedł dzień ieden , y ^zedt 
Elizeusz przez Sunam; a byia tam 
niewiasta wielka, która go zatrzyma
ła aby iadl cldcb ; a gdy tamtędy czę
sto chadzał, wstępował do niey chleba 
ieść.

9. Która rzekła do męża swego : 
Widzę źe to iest mąż Boży święty, 
który tędy często przechodzi.

10. Uczyńmy mu tedy salę małą, a 
postawmy mu w niey łóżko y stół, y 
krzeslo, y świecznik, źe gdy przyidzie 
do nas , będzie tam mieszkał.

11. Przyszedł tedy dzień ieden, y 
przyszedłszy wstąpił do oney sale, y 
odpoczywał tam.

12. Y rzeki do Giezy służebnika 
swego : Zawolay tey Sunamitki. Gdy 
iey zawołał, a ona stanęła przed nim,
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13. Rzeki do slujri sweso : Mów 
do niey: Otoś nam pilnie we wszy
tkim służyła, cóż chcesz aby mci uczy
ni! ? Maszli iaką potrzebę, a chcesz a- 
bych mówił do Króla abo do hetmana 
woyska. Która odpowiedziała; W po
śrzodku ludu mego mieszkam.

14. Y rzeki : Cóz tedy clice że iey 
uczynię? Y rzekł Giczy: Nie pytay; 
syna bowiem nie ma, a mąz iey stary 
iest.

15. Kazał tedy, aby iey zawołał: 
która gdy zawołana była y stanęła u 
drzwi,

16. Rzekł do niey; O tym czasie, y 
o teyze godzinie, ieśli Bóg da zdrowie 
będziesz miała w żywocie syna. A ona 
odpowiedziała: Nie chciey proszę, 
panie móy, mezu Boży, niechciey kła
mać służebnicy twoiey.

17. Y poczęła niewiasta y porodzi
ła syna tegoż czasu y godziny, którą 
powiedział Elizeusz.

18. Y urosło dziecię. A gdy był ie
den dzień y wyszedłszy szło do oyca 
swego do żeńców ,

19. Rzeklo oycu swemu: Głowa mię 
boli, głowa mię boli. A on rzeki słu
dze : Weź a dowiedź go do matki iego.

20. Który gdy go wziął, y przy
wiódł do matki iego położyła go na ło
nie swym aż do południa, y umarł.

21. Y weszła na górę, y położyła go 
na łóżku człeka Bożego, y zamknęła 
drzwi: a wyszedłszy.

22. Zawołała męża swego, y rzekia: 
Pośli proszę cię ze mną iednego z sług 
y oślicę, że pobieżę aż do człowieka 
Bożego, y wrócę się.

23. Który iey rzekł: Dla czegóż i- 
dziesz do niego ? Dziś nie iest nów, a- 
ni Sabbath. Ona odpowiedziała : Póy- 
d?-

24. Y osiodłała oślicę, y przykaza
ła słudze : Poganiay a śpiesz się , że
byś mi nie mieszkał w drodze; a czyń 
(o coc każę.

25. Jechała tedy y przyiechata do 
męża Bożego na górę Karmeli. Y gdy 
ią uyźrzał mąż Boży sprzeciwia, rzeki 

do Giezego sługi swego: Oto Suna- 
mitka ona :

26. Idź tedy przeciwko niey, a rzecz 
iey : Dobrzećli się powodzi , mężowi 
twemu, y synowi twemu? Która od
powiedziała : Dobrze.

27. A gdy przyszła do męża Bożego 
na górę, uchwyciła się nóg iego: y 
przystąpił Giezy aby ią odwiódł od 
niego. Y rzeki człowiek Boży: Day 
iey pokóy: bo dusza iey w gorzkości 
iest, a Pan zataił przedemną, y nie 
oznaymii mi.

28. Która mu rzekła ; Azam prosi
ła syna u pana mego? azainci nie mó
wiła : Nie śmiey się ze mnie ?

29. A on rzekł do Giezego: Prze- 
pasz biodra twoie, a weźmi laskę mo
ię w rękę twoię, a idź. Jeśli cię czło
wiek potka, nie pozdrawiay go: y ie
śli cię kto pozdrowi, nie odpowiaday 
mu: y położysz laskę moię na oblicze 
dziecięcia.

30. A matka dziecięcia rzekia: Ży
wię Pan, y żywię dusza twoia niepu- 
sczę się ciebie. Wstał tedy y possedł 
za nią.

31. A Giezi uprzedził ie był, y po
łożył był laskę na obliczu dziecięcia, 
y nie było głosu ani czucia: y wróci! 
się przeciwko niemu, y powiedział 
mu: rzekąc ; Nie wstaloć dziecię.

32. Wszedł tedy Elizeusz do domu, 
a ono dziecię umarłe leżało na łóżku 
iego :

33. A wszedłszy zamknął drzwi za 
sobą y za dziecięciem: y modlił się do 
Pana,

34- Y W'Stąpił y położył się na dzie
cięciu : y położył usta swe na usta ie
go , y oczy swe na oczy iego, y ręce 
swe na ręce iego: y nachylił się na nie, 
V zagrzało się ciało dziecięcia.

35. A on wróciwszy się przechodził 
się po domu raz y tam y sam; y wstą
pił y położył się na nim; y ziewnęło 
dziecię siedm kroć , y oczy otworzyło.

36. A on zawoławszy Giezego, rzeki 
mu: Zawolay tey Sunamitki. Która 
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wezwana ; weszła do niego. Który 
rzeki: Weźmi syna twego.

■ 37. Przyszła ona, y upadła u nóg
iego, y pokłoniła się do ziemie: y 
wzięta syna swego, y wyszła.

38. A Elizeusz wrócił się do Galgal. 
A głód był w ziemi, y synowie pro
roccy mieszkali przed nim. Y rzeki ie- 
dnemu z sług swoich; Przystaw gar
niec wielki, a uwarz potrawę synom 
prorockim.

3g. Y wyszedł ieden na pole aby 
zbierał zioła polne; y nalazl iakoby 
macicę winną leśną, y nazbierał z niey 
coloąuintid polnych y napełnił piascz 
swóy, y wróciwszy się nakraiał ich 
w garniec potrawy : bo niewiedzial co 
było.

40. Nalali tedy towarzyszom aby 
iedli; a gdy skosztowali warzey , za
wołali mówiąc: Śmierć w garncu, 
mężu Boży. Y nie mogli ieść.

41. A on; Przynieście, pry, mąki. 
A gdy przynieśli, wsypał w garniec, 
y rzekł; Naley gromadzie aby iedli. 
Y nie było więcey źadney gorzkości 
w garncu.

42. A mąż niektóry przyszedł zBa- 
alsałisa, niosąc mężowi Bożemu chleb 
pierwocin, dwadzieścia chlebów ięcz- 
miennych , y zboże nowe w biesadze 
sw'oiey. A on rzekł; Day ludowi że
by iadł.

43. Y odpowiedział mu sługa iego ; 
A wielesz to iest, abych położył przed 
sto mężów ? Znowu on rzekt; Day lu
dowi, żeby iadł, bo to mówi Pan; 
Będą ieść y zbędzie.

44- Atak położył przednie: któ
rzy iedli, y zbyło według słowa Pań
skiego.

ROZDZIAŁ V.

Jako Nctflinan uzdrowion od treylu 
swego przez Elizeusza, który sią obró
cił na Giezy łakomego ; który dary brał 
od Naamana.

1. JN^Aaman Hetman Króla Syryj
skiego , byt mąż wielki u pana swego 

y w uczciwości: przezeń bowiem dat 
Pan wybawienie Syriiey: a byt mąz 
mężny y bogaty, ale trędowaty.

2. A z Syriiey wyszli byli łotrzy
kowie y poymali byli z ziemie Izrael- 
skiey dzieweczkę malnczką, która by
ła na posłudze żony Naamanowey.

3. Która rzekia do paniey swoiey; 
Oby to pan móy był u proroka, któ
ry iest w Samariiey ; pewnieby go u- 
zdrowit od trędu który ma.

4. "Wszedł tedy Naaman do pana 
swego, y powiedział mu, rzekąc; 
Tak a tak mówiła dzieweczka z ziemie 
Izraelskiey.

5. Y rzekł mu Kroi Syryiski; Jedz
że a poslę list do Króla Izraelskiego. 
Który gdy iechal y wziął z sobą dzie
sięć talentów srebra , y sześć tysięcy 
złotych, y dziesięcioro szat odmien
nych ,

6. Przyniósł list do Króla Izrael
skiego, w te słowa: Gdy weźmiesz 
ten list, wiedz, iżem posłał do ciebie 
Naamana sługę mego, abyś go uzdro
wił, od trądu iego.

7. A gdy Kroi Izraelski list przeczy
tał, rozdarł szaty swe, y rzekł; Azam 
ia iest Bóg, żebycli mógł zabić y oży
wić, iż ten posiał do mnie abych u- 
zdrowil człowieka od trądu iego ? 
Przypatrzcie się, a pbaczcic, żeć na 
mię przyczyn szuka.

8. Co gdy usłyszał Elizeusz mąż Bo
ży, to iest, że Kroi Izraelski rozdarł 
szaty swoię, posłał do niego, mó
wiąc; Przecześ rozdarł szaty swe? 
niecli przyidzie do mnie, a niech wie 
że iest prorok w Izraelu.

9. Przyiechal tedy Naaman z koń
mi y z Wozm i y stanął u drzwi domu 
Elizeuszów ego;

10. Y wystał do niego Elizeusz po
słańca mówiąc; Idz , a omyy się 
siedm kroć w Jordanie, y wróci s:ę 
zdrowie ciału twemu, y będziesz o- 
czyścion.

11. Rozgniewawszy się Naaman od
chodził, mówiąc: Mniemałem że miat 
wyniść dp mnie , a stoiąc wzywać i-
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mienia Pana Boga swego, y dotknąć 
ręką swą mieysca trędu, a uzdrowić 
mię.

12. Aza nie lepsze są Abana y Phar- 
pbar rzeki Damaszku, nikli wszytkie 
■wody Izraelskie, źebych się w nich o- 
myl, a byt oczyścion? Gdy tedy się 
obrócił, y odiezdzat gniewaiąc się ,

13. Przystąpili do niego słudzy ie
go, y rzekli mu: Oycze, chociaćby 
był wielką rzecz prorok powiedział, 
zaiste miałbyś byl uczynić, iako dale
ko więcey źeć teraz rzeki: Omyy się, 
a będziesz oczyścion ?

i/|. Szedł, y omyl się W' Jordanie 
siedm kroć, według mowy męża Bo
żego, y naprawiło się ciało iego, iako 
ciało dziecięcia maluczkiego, y byl o- 
czyściony. Luc. tf. w],

15. A wróciwszy się do męża Boże
go ze wszytkim swym pocztem, przy
szedł, y stanął przed nim, y rzekł: 
Prawdziwiem doznał ze niemasz in
nego Boga na W'szytkiey ziemi, iedno 
tylko w Izraelu. Proszę tedy abyś 
wziął błogosław ieństwo od sługi twe
go-

16. Lecz on odpowiedział: Zywie 
Pan przed którym stoię, źe nie we
zmę. A gdy gwałt czynił, zgoła nie 
zezwolił.

17. Y rzeki Naaman: lako chcesz, 
ale proszę dozwól mi słudze twemu: 
źe z ziemie wezmę brzemię na dwu 
mułów: bo sługa twóy nie będzie wię 
cey czynił całopalenia ani ofiary cu
dzym bogom , iedno Panu.

18. A to tylko iest o co masz pro
sić Pana za sługą twoim, gdy wnidzie 
pan móy do zboru Remmon aby się 
kłaniał, a gdy się 011 będzie wspierał 
na ręce moiey: ieśli się pokłonię we 
zborze Remmon gdy się on pokłoni 
na onymźe mieyscu, aby to Pap mnie 
słudze twemu odpuścił.

19. Który mu rzeki: Idź. w poko
ju. A tak odjechał od niego obrawszy 
czas ziemie.

20. Y rzekt Giczy sługa męża Bo
żego ; Zfolgował pan móy Naamano- 

wi temu Syryiczykowi źe nie wziął od 
niego co przyniósł: zywie Pan, źe po- 
bieźę za nim y wezmę co od niego.

21. Y szedł Giezy za Naamanem, 
którego gdy on obaczyl bieżącego do 
siebie, skoczył z woza przeciwko nie
mu, y rzeki: Dobrzeli się Yszyfź.o 
wiedzie ?

22. A on rzekł: Dobrze. Pan móy 
posiał mię do ciebie, rzekąc: Teraz 
przyszli do mnie dwa młodzieńcy z 
góry Ephraim z synów prorockich: 
day im talent srebra, y szaty odmien
ne dwoiakie.

a3. Y rzekiNaaman: Lepieyźe we
źmiesz dwa talenty. Y przymusił go, 
y zawiązał dwa talenty srebra we dwa 
wory , y dwoiakie szaty , y włożył na 
dwa pachołki swoie, którzy tez nieśli 
przed nim.

24. A gdy przyszedł iuź w wieczór, 
wziął z ręki ich , y schował w domu, 
a męźe odprawił, y poszli.

2Ó. A sam wszedłszy stanął przed 
panem swym. Y rzeki Elizeusz; Zkąd 
idziesz Giczy ? A on odpowiedział: 
Nie chodził nigdzie sługa twóy.

26. A on rzeki; Aza serce moie nie 
było przytomne, kiedy się wrócił czło
wiek z woza swego przeciwko tobie ? 
Teraz tedy wziąłeś srebro y wziąłeś 
szaty, abyś kupił oliwnice y winnice, 
y owce y woły y sługi y służebnice.

27. Ale y trąd Naamanów przylgnie 
do ciebie y do nasienia twego aż na 
wieki. Y wyszedł od niego trędowa
ty iako śnieg.

ROZDZIAŁ VI.

Siekiera spłynęła sprawą Elizeusza, 
rady taifmne oznaymowat Królowi I- 
zraelskiemu , draby Króla Syryiskiego 
zaślepiwszy , ■ zawiódł do Samarie) , 
Samaryą oblezono, głód az iedzenia 
dzieci.

! 1. "i Rzekli synowie proroccy do 
| Elizeusza: Oto mieysce, na którym
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mieszkamy przed tobą, ciasne iest na 
nas.

2. Idźmy aź do Jortlanu, a niechay 
weźmie każdy z lasu po iednym drze
wie, źe tam sobie zbuduiemy mieysce 
ku mieszkaniu. Który rzeki; Idźcie.

3. Y rzeki ieden z nich: Pódźźe y 
ty z sługami twymi. Odpowiedział; 
la póydę.

Z|. Y poszedł z nimi. A gdy przyszli 
do Jordanu , rąbali drzewo.

5. Y przydało się, iź gdy ieden rą
bał drzewo, spadlo żelazo z siekiery 
w wodę: a on zawołał, y rzekł: Ach, 
Ach, Ach, panie móy, y tegom same
go był pożyczył.

6. Y rzeki mąż Boży; Gdzie upa- 
dło? A on mu mieysce ukazał. U- 
ciąt tedy drewno y wpuścił tam : y 
wspłynętc żelazo.

7. Y rzeki: Weźmisz. Który ścią
gnął rękę y wziął ie.

8. A Król Syryiski walczył przeciw 
Izraelowi, y naradził się z sługami 
swymi, rzekąc; Na tym a na tym 
mieyscu połóżmy zasadzki.

9. Postał tedy mąż Boży do Króla 
Izraelskiego, mówiąc; Strzeż się abyś 
nie przyszedł na ono mieysce: bo tam 
Syrianie są na zasadzce.

10. Posłał tedy Król Izraelski na 
mieysce, które mu powiedział mąż 
Boży, y ubieżał ie, y ostrzegł się tam 
nie raz ani dwa.

11. Y zatrwożyło się serce Króla 
Syryiskiego o tę rzecz: a zwoławszy 
sług swoich, rzeki im: Przecz mi nie 
powiecie kto zdraycą moim iest u Kró
la Izraelskiego?

12. Y rzekł ieden z służebników 
iego: Nie, panie móy Królu: ale E- 
lizeusz prorok, który iest w Izraelu, o- 
znaymuie Królowi Izraelskiemu wszy
tkie słowa którekolwiek mówisz na 
pokoiu twoim.

13. Y rzeki im : Idźcie, a dowiedz
cie się gdzieby był: że poślę a poy- 
mam go. Y powiedzieli mu, rzekąc; 
Oto iest w Dothan.

14. Atak posiał tam konie y wozy 

y silę woyska: którzy gdy przyieclmli 
w nocy, obtoczyli miasto.

15. A wstawszy rano sługa męża 
Bożego, wyszedłszy uyźrzał woysko 
około miasta y konie y wozy: y po
wiedział mu , rzekąc: Ach, ach , ach, 
panie móy, co uczynietny ?

16. A on odpowiedział; Nie bóy 
się; bo więcey ich iest z nami, niźli 
z nimi.

17. A gdy się modlił Elizeusz, mó
wił : Panie otwórz oczy tego że uy- 
źrzy. Y otworzył Pan oczy służebni
ka y uyźrzał, a ono góra pełna koni, 
y wozów ognistych około Elizeusza.

18. A nieprzyiaciele szli ku niemu, 
a Elizeusz modlił się do Pana mówiąc: 
Zaraź proszę ten lud ślepotą. Y zara
ził ie Pan , aby nie widzieli wredlug 
słowa Elizeuszowego.

ig. Y rzeki do nich Elizeusz: Nie 
tac iest droga, ani to iest miasto.- Pódź- 
cie za mną, a ukażę wam męża które
go szukacie. W wiódł ie tedy do Sa
mariiey.

20. A gdy weszli do Samariiey, 
rzeki Elizeusz: Panie otwórz oczy lycli, 
aby przeyrzeli. Y otworzył Pan oczy 
ich, y uyźrzeli źe byli w pośrzodku 
Samariiey.

21. Y rzeki Król Izraelski do Eli
zeusza, uyrzawszy ie; Mainże ie po
bić, oycze móy?

22. A on rzeki; Nie pobiiesz ; boś 
ich nie poymai mieczem y lukiem 
twoim, abyś miał pobić ale połóż 
chleb y wodę przed nie, aby iedli y 
pili, y szli do pana swego.

23. Y położono przed nimi potraw 
wielkie przygotowanie v iedli y pili , 
y puścił ie, y poszli do patia swego: 
y nie przyszli więcey łotrowie Syryi- 
scy do ziemie Izraelskiey.

24. Y stało się potym, zebrał Bena
dad Król Syryiski wszytko Woysko 
swe, y wyciągnął, a obiegi Samarią.

2Ś. Y był głód wielki w Sama- 
riiey: y tak długo była w oblężeniu, 
aż przedawano głowę oślą po ośm
dziesiąt srebrników, a czwarta część 
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miary gnoili gołębiego po piąci sre
brników.

26. A gdy Król Izraelski szedł po 
murze, zawołała nań iedna niewia
sta mówiąc: Ratuy mię panie móy 
Królu.

27. Który rzeki: Nie ratuie cię 
Pan , skąd ciebie ratować mogę ? 
z gumna abo z prasy ? Y rzeki do 
niey Król: Czegóż chcesz ? Która 
odpowiedziała :

28. Ta niewiasta mówiła mi: Day 
syna twego, ze go ziemy dzisia, a sy
na mego ziemy iutro.

29. A tak uwarzyliśmy syna me
go , y ziedliśmy. Y rzeklam iey na- 
zaiutrz; Day syna twego ze go ziemy. 
Która skryła syna swego.

30. Co gdy Król usłyszał, rozdarł 
szaty swoie, y szedł po murze: y 
widział wszytek lud Włosienicę któ
rą odziany był na ciele od spodku.

31. Y rzeki Król: To mi niech Bóg 
uczyni y to niech przyczyni, ieśli 
się zostoi głowa Elizeusza syna Sa
phat dzisia na nim.

32. A Elizeusz siedział w domu 
swym, y starcy siedzieli z nim. Prze
słał tedy męża; a pierwey niz on 
poseł przyszedł, rzeki do starców: 
A wieciesz , że ten syn męzobóyce 
posłał, aby mu ucięto głowę moię? 
A tak patrzcie gdy ' prziydzie po
słaniec , zamknicie drzwi, a nie day- 
cie mu wniść: bo oto tętnanie nóg 
pana iego iest za nim.

33. A gdy iescze mówił do nich, 
ukazał się posłaniec który szedi do 
niego. Y rzekł; Oto tak wielkie złe 
od Pana iest ; Czegóz mam więcey 
czekać od Pana ?

ROZDZIAŁ VII.

W' wielkim głodzie Elizeusz prn- 
rolował o wielkiey hoyności, Syriy- 
czyki Pan Bóg przestraszył, tak ze 
od wszystkiego uciekli, tam w ich 
obozie nale.zli wszego dostatek Izra- 
elczykowie , y b) to tanie a wódz któ
ry niedowierzał słowu Eliaszowemu 
utłoczon w tłuszczy.

i."Y  Rzeki Elizeusz: Siucliaycie 
słowa pańskiego : To mówi Pan: 
O tym czasie iutro będzie korzec 
białey mąki za ieden stater, a dwa 
koree ięczmienia za ieden stater, 
w bramie Samariyskiey.

2. Odpowiadaiąc ieden z książąt, 
na którego ręce Król się wspierał, 
człowiekow i Bożemu rzeki; By też Pan 
podziałał wypusty w niebie zaż bę
dzie mogło bydź co powiadasz? Któ
ry rzeki: Uyźrzysz oczyma twymi, 
ale z tego ieść nie będziesz.

3. Byli tedy czterey mężowie trę
dowaci u weszcia bramy: którzy rze
kli ieden do drugiego: Cóż tu chcemy 
bydź aż pomrzemy ?

4. Choć że chcemy wniść do mia
sta , głodem umrzemy: choć też tu 
zostaniemy, musiem umrzeć: pódź- 
ciesz tedy, a zbieżmy do obozu Sy- 
riyskiego, ieśli nam zfołguią będzietn 
żywi; a ieśli będą cheieli zabić prze- 
cię pomrzemy.

5. Wstali tedy w wieczór, aby szli 
do woyska Syriyskiego. A przy
szedłszy do przodku obozu Syriy
skiego , nikogo tamże nie naleźli.

6. Abowietn Pan dał był słyszeć 
w oboziech Syriyskich grzmot wozów 
y koni, y woyska wielkiego: y rze
kli ieden do drugiego: Oto Król Izra
elski naiął za pieniądze przeciwko nam 
Króle Heteyskie y ŹEgyptskie, y przy
szli na nas.

17. Wstali tedy y uciekli nocą, y 
zostawili namioty swe y konie y osły
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w obozie, y ucickli chcąc tylko dusze 
swe zachować.

8. Gdy tedy przyszli oni trędowaci 
na przodek obozu, weszli do namiotu 
iednego, y iedli y pili.- y nabrali 
ztamtąd srebra y złota y szat, y szli 
y pokryli; y zasię wrócili się do dru
giego namiotu , y z niego także na
brawszy pokryli.

g. Y rzekli ieden ku drugiemu ; 
Nie dobrze czyniemy: ten dzień bo 
■wiem dobrey nowiny iest. Ieśli za- 
milczemy, a nie będziem chcieć po
wiedzieć aź do zarania , będziem win
ni grzechu : Podźcie idźmy a powie
dzmy na dworze królewskim.

10. A gdy przyszli do bramy miey- 
sckiey, powiedzieli im mówiąc; Szli
śmy do obozu Syriyskiego a źadne- 
gosmy tam człowieka nie naleźli, ie
dno konie a osły przywiązane, y na
mioty rozbite.

11. Szli tedy wrotni, y opowie
dzieli w pałacu Króla wewnątrz.

ia. Który wstał w nocy, y rzeki 
do służebników swoich : Powiadam 
wam co nam uczynili Syriyczykowie: 

X Wiedzą źe głód cierpiemy, y przetóź 
wyszli z obozu , a pokryli się w po
lu, mówiąc; Gdy wynidą z miasta, 
poymamy ie żywo, a potym miasto 
ubicźeć będziem mogli.

i3. Y odpowiedział ieden z służe
bników iego ; Weźmiemi pięć koni, 
które w mieście (bo te tylko są we 
wszytkim zgromadzeniu Izrahel, inne 
bowiem wszytkie strawione są) a po
sławszy będziem się mogli wywie
dzieć.

ii). Przywiedziono tedy dwa ko
nie, y posiał Król do obozu Syriy- 
skiego ,- mówiąc: Idźcie a spatrzay- 
cie.

15. Którzy iechali za nimi az do 
Jordanu; a oto wszytka droga pełna 
była szat y naczynia , które porzu
cali Syriyczykowie gdy się trwożyli; 
y wróciwszy się posłowie powie
dzieli Królowi.

iG. Y wyszedłszy lud rozchwycil

obóz Sv riyski: y stal się korzec bia- 
iey mąki po iednym staterze, a dwa 
korce ięczmienia po staterze iednym, 
według słowa Pańskiego. .

i 7. A Król ono Xiążę, którego się 
ręki wspierał, postawił u bramy: któ
rego gmin podeptał weszciu bramy 
y umarł, wedle tego, iako był po
wiedział mąż Boży, gdy był Król 
stąpił do niego.

18. Y stało się według słowa męża 
Bożego , które był rzeki Królowi, kie
dy mówił: Dwa korce ięczmienia bę- 
dą za ieden stater, a korzec białey 
mąki za ieden stater, o tymże cza
sie iutro w bramie Samariiey.

19. Gdy ono Xiążę odpowiedziało 
było mężowi Bożemu , y rzeklo; by 
też Pan uczynił upusty w niebie: 
a zaż może się stać co powiadasz? 
Y rzeki mu; Uyźrzysz oczyma twe
mi, ale z tego ieść nie będziesz.

20: Podkalo go tedy iako było o- 
powiedziano y podeptał go lud w bra
mie y umarł;

ROZDZIAŁ VIII.

Gtó4 na ziemi przez siedm lat, Su- 
namilka z ziemie wyszła , a wróci
wszy siec swego wszystkiego dostała. 
O śmierci Króla Syriyskiego Bena- 
dada , ) o Hazaelu namiastku iegoi 
Joram Król Judzki Umarł, Ochozyasz 
nastał.

i.J^L Elizeusz rzekt do onćy nie
wiasty, którey był syna ożywił, mó
wiąc; Wstań, a idź ty y dom twóy 
a bądź gościem gdziekolwiek nay- 
dziesz; bo Pan zawołał głodu, y prziy
dzie na ziemię przez siedm lal;

2. Która wstała y uczyniła według 
słowa człowieka Bożego, a poszedłszy 
z domem swym była gościem w zie
mi Philisthyriskiey przez wiele dni?

3. A gdy wyszło siedm lat, wró
ciła się niewiasta z ziemie Pliilisthyń- 
skiey: y wyszła aby prosiła Króla u 
dom swóy y o pole swóie.

95
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- 4. A Król rozmawiał z Giezym słu
gą roęźa Bożego, mówiąc: Powiaday 
mi wszytkie zacne rzeczy które czy
nił Elizeusz.

■ 5. A gdy on powiedal Królowi ia
ko wskrzesił umarłego, ukazała się 
niewiasta, którćy byi syna ożywił, 
■wolaiąc do Króla o dom swóy y a ro
le swoie. Y rzeki Giezy: Panie móy 
Królu, tac to iest niewiasta, y to iest 
syn ićy którego wskrzesił Elizeusz.
- 6. Y pytał Król niewiasty: która 
mu powiedziała. Y dal iey Król rze
zańca iednego , mówiąc: Przywróć 
iey wszytko co iey iest, y wszytkie 
dochody z ról, odednia którego opu
ściła ziemię aź dotąd.
• 7. Przyszedł tez Elizeusz do Da
maszku , a Benadad Król Syriyski 
chorował: y powiedziano mu , mó
wiąc : Przyszedł tu maź Boży

8. Y rzeki Król do Hazacla: Weżmi 
z sobą dary, a idź przeciwko mężo
wi Bożemu, a poradź się Pana prze
zeń, mówiąc: Będęli mógł wybiegać 
się z tey niemocy moiey.

9. A tak poszedł Hazael przefeiwko 
niemu , maiąc z sobą dary y wszelkie 
dobra Damaszku brzemiona czterdzie
stu wielbłądów. Y stanąwszy przed 
nim rzeki; Syn twóy Benadad Król 
Syriyski posiał mię do ciebie , mó
wiąc: Będęli mógł ozdrowieć z tey 
niemocy moiey.

10. Y rzeki mu Elizeusz: Idź, rzecz 
mu: Będziesz zdrów: lecz mi Pau po
kazał, że śmiercią umrzesz.

11. Y stał z nim, y stworzył się, 
aż do zapłonienia twarzy : y płakał 
mąż Boży.

12. Któremu rzekt Hazael: Czemu 
Pan móy płacze? A on rzeki: Iż wiem 
co za złości poczynisz synom Izraelo
wym. Miasta ich obronne ogniem spa
lisz , y młodzierice ich mieczem po- 
morduicsz,- y dzieci ich poroztrącasz, 
■ brzemienne porozcinasz.

13. Y rzekt Hazael: A cóżem ia słu
ga, twóy , pies, żebych miał uczynić 
rzecz tak wielką ? Y - rzeki Elizeusz: 

Okazał mi Pan, że ty będziesz Kró
lem Syriyskim.

iĄ. Który odszedłszy od Elizeusza 
przyszedł do pana swego. Który rzekt 
do niego: Cóżci powiedział Elizeusz: 
A on odpowiedział: Powiedział mi , 
prziydziesz do zdrowia.

15. A gdy przyszedł dzień drugi, 
wziął kołdrę, y nalał wody V rozcią
gnął na obliczu iego: który gdy umarł, 
królował Hazael miasto niego.

16. Roku piątego Jorama synaAcha- 
ba Króla Izraelskiego, y JozaphataKró- 
la Judzkiego królował Joram syn Jo- 
zaphata Króla Judzkiego.

17. Trzydzieści mu lat y dwie by
ło gdy począł królować , a ośm lat 
królował w Jeruzalem. 2- Par. 21. 5.

18. Y chodził drogami Królów 
Izraelskich , iako chodził dom Acha- 
bów : córka bowiem Achabowa była 
żona iego: y czynił złość przed oczy
ma Pańskimi.

19. A Pan niechciał wytracić Judy 
dla Dawida sługi swego iako mu był 
przyrzekł, aby mu dal świecę y synom 
iego po wszytkie dni. 2. Król. 7J16.

20. Za czasów iego odstąpił Edorn, 
aby nie byi pod Judą, y postanowił 
sobie Króla. Gen. 2j. Ąc>. 2. Par. 21. 8.

21. Y przyciągnął Joram do Seira 
y wszytkie wozy z nim: y wstał w’ no
cy y poraził Edomczyki, którzy go 
byli obtoczyli, y hetmany wozów, 
a lud uciekł do przybytków swoich.

22. Odstąpi! tedy Edom żeby nie 
byi pod Judą aź do dnia dzisieysze
go. Odstąpiła tedy y Lobna onego 
czasu.

23. A ostatek mów Joram y wszy
stko co czynił, izali to nie napisano iest 
w księgach stów dni Królów Judzkich.

24. Y zasnął Joram z oycy swymi, 
y pogrzebion iest z nimi w mieście 
Dawidowym , y królował Ochoziasz 
syn iego miasto niego.

25. Roku dwunastego Jorama syna
Aehabowego Króla Izraelskiego kró
lował Ochoziasz syn Jorama Króla 
Judzkiego. 2. Par. 22. 1. - !
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26. Dwadzieścia lat y dwie było 
Ochozyaszowi gdy poezji królować, 
a rok ieden królowa! w Jeruzalem : 
imię matki iego Athalia córka Amry 
Króla Izraelskiego.

27. Y chodzi! drogami domu Acha- 
bowego, y czynił złość przed Panem, 
iako dom Achabów: bo był zięciem 
domowi Achabowemu.

28. Wyciągnął tez z Joramem sy
nem Acbabowym na woynę przeciw 
Ilazaelowi Królowi Syriyskiemu do 
Ramoth Galaad, y zranili Syriyczy- 
kowie Jorama.

29. Który się wrócił zęby go leczo
no do Jezrahel, bo go zranili byli Sy- 
riyczykowie w Ramoth walczącego 
przeciw Ilazaelowi Królowi Syriyskie
mu. A Ochoziasz syn Joramów Król 
Judzki, stąpił nawiedzać synaAchabo- 
wego w Jezrahelu, bo tam chorował.-

ROZDZIAŁ IX.

Elizeusz pomazał na Królestwo Ze
bu , który potjrn (lwu Królów zabit, 
y <ip‘Zprzcn/Z (lom Achabów, a Jezabel 
z okna kazał zrzucie, y ziedli ią psi, 
według proroctwa Eliaszowego.

1. A. Elizeusz Prorok zawołał ie
dnego z synów prorockich , y rzekł 
mu: Przepasz biodra twoie, a weźmi 
bańkę oliwy tę w rękę twą, a idź 
do Ramoth Galaad.

2. A gdy tam prziydziesz. Uyźrzysz 
Jehu syna Jozaphata , syna Namsi; a 
wszedłszy każesz mu wstać z pośrzodku 
braciey iego y w wiedziesz do wnę- 
trzney komory. 3. Król. 19. 16.

3. A dzierżąc bańkę oliwy wleiesz 
na głowę iego, y rzeczesz; To mówi 
Pan, Pomazałem cię Królem nad Izrae
lem. Y otworzysz drzwi y ucieczesz, 
y nie zastanowisz się tam.

4. A tak poszedł młodzieniec pa
cholę proroka do Ramoth Galaad.

5. Y wszedł tam ; a oto hetmano
wie woyska siedzieli, y rzeki: Mam 
słowo do ciebie o hetmanie. Y rzekł 

Jehu : Do kogo z nas wszytkich? A on 
rzeki: Do ciebie o hetmanie.

G. Y wstał, y wszedł do komory, 
a on wylał oliwę na głowę iego y 
rzeki: To mówi. Pan Bóg Izraelów 
Pomazałem cię Królem nad ludeih 
Pańskim Izraelem.

7. Y wytracisz dom Achaba pana 
twego, y pomsczę się krwie sług mo
ich proroków, y krwie wszytkich sług 
Pańskich z ręki Jezabel.

8. Y wytracę wszytek dom Acha
bów: y zabiię z Achab mokrzącego 
na ścianę y zamknionego y ostateczne
go w Izraelu. 3. Król. 21. 21.

9. Y dam dom Achabow iako dom 
Jeroboama syna Nabat, y iako dom 
Baasy syna Ahia. 3. Król. i5. 29.
3. Król. 16. 3.

10. Jczabelę tez ziedzą psi na polu 
Jezrahelskim , a nie będzie ktoby ią 
pogrzeb!. Y otworzył drzwi y ucieki.

11. A Jehu wyszedł do sług pana 
swego; którzy mu rzekli: Dobrzeliiest 
wszytko? Po cóz przyszedł ten sza
lony do ciebie? Który im rzekł: Zna
cie człowieka , y co mówił.

12. A oni odpowiedzieli: Fałsz ci 
to, ale raczey nam powiedz. Który 
im rzeki: To a to rai mówił, y rzeki: 
To mówi Pan; Pomazałem cię Królem 
nad Izraelem.

13. Pospieszyli się tedy, a wziąwszy 
każdy plascz swóy położyli pod nogi 
iego na podobieństwo maiestatu, y za
trąbili w trąbę, y mówili : Króluie 
Jehu.

14. Sprzysiągł się tedy Jchu syn 
Jozaphata syna Namsi na Jorama, a Jo- 
ram był obiegł Ramoth Galaad, sam 
y wszytek Izrael przeciw Ilazaelowi 
Królowi Syriyskiemu.

15. A wrócił się byl aby się leczył 
w Jezrahelu na rany, bo go byli zra
nili Syriyczykowie walczącego prze
ciw Hazaelowi Królowi Syriyskiemu. 
Y rzekł Jehu: Ieśli się wam podoba, 
Niechay żaden zbieg nie wychodzi 
z miasta , żeby nie szedł, a nie o- 
znaymil w Jezrahelu.
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16. Y wsiadł y iechał do Jczraliela; | 
Ło tam chorował Joram, a Ochoziasz 1 
Król Judzki przyiechał był, nawie
dzać Jorama.

17. Stróż tedy, który stal na wie
ży Jezrahelskiey , uyźrzał poczet Jehu 
przyieżdzaiącego, y rzeki: Widzę ia 
poczet. Y rzekł Joram: Weźmi wóz 
a pośli przeciwko nim, a niech spy
ta ten który iedzie : Dobrzeli iest 
wszytko ?

18. A tak iechał który był wsiadł 
na wóz przeciw niemu y rzekł.- To 
mówi Król: Spokoyneli iest wszytko?
Y rzeki Jehu: Co tobie y pokoiowi? 
miiay , a iedź za mną. Powiedział też 
stróż, rzekąc; Przyiechał poseł do 
nich , a nie wraca się.

19. Posłał też drugi wóz z końmi: 
y przyiechał do nich y rzeki: To mó
wi Król: Pokóyli iest? Y rzekł Jehu? 
Co tobie y pokoiowi ? miń a iedź 
za mną ?

10. Y powiedział stróż rzekąc: Przy, 
iechał az do nich , a niewraca się.- 
a iazda iest iakoby iażda Jehu syna 
Namsi , bo szalenie iedzie.

21. "Y rzeki Joram: Zaprzągay wóz.
Y zaprzęgli wóz iego, y wyi-chal Jo
ram Król Izraelski y Ochoziasz Król 
Judzki , każdy na swym wozie, y wy- 
iechali na pizeciwko Jehu, y naleźli 
go na polu Nabota Jezrahelitczyka.

22. A gdy uyźrzał Joram Jehu rzeki: 
A' pokóy Jehu? A on odpowiedział: 
Co za pokóy? .Iescze cudzołóstwa Je
zabel matki twoiey y czary iey mno
gie trwaią.

23. Y nawrócił Joram rękę swa y 
ucickaiąc rzeki do Ochoziasza : Zdrada 
Ochoziaszu.

24. A Jehu wyciągnął Ink ręką, y 
postrzelił Jorama między plecy; y wy
szła strzała przez serce iego, y wnet 
upadł na wozie swoim.

2.5. Y rzeki Jehu do Badaccra het
mana ; Weźmi , a porzuć go na roli 
Nabotha Jezrahelitczyka.- bo parnię 
tam kiedy ia v ty siedząc na wozie 
jechaliśmy za Achabem oycem tego, 

że Pan to brzemię podniósł nań, 
mówiąc;

26. Ieśli nic za krew Nabotha y za
krew synów iego, którąm wczora wi
dział , mówi Pan, oddam tobie, na 
tey roli, mówi Pan. A tak teraz weźmi 
a porzuć go na roli według słowa 
Pańskiego. 3. Król. 21 22.

27. A Ochoziasz Król Judzki wi
dząc to, uciekał drogą domu ogro
dowego; y gonił go Jehu, y rzeki:
Y tego też zabiycie na wozie iego.
Y zranili go na wstępie Gauer, któ
ry iest u Jeblaam: który uciekł do 
Magedda, y tam umarł.

28. A słudzy iego włożyli go na 
wóż iego y wieźli do Jeruzalem: y 
pogrzebli go w grobie z oycy iega 
w mieście Dawidowym.

29. Roku iedenastego Jorama syna 
Achabowego, królował Ochoziasz nad 
Juda.

30. Y przyiechał Jehu do Jezrahcla. 
A Jezabel usłyszawszy o wieździe ie
go , pofarbowala oczy swe bielidłem, 
y ochędożyla głowę swoię y spoyźrza. 
ła oknem.

31. Na Jehuwieżdzaiąęego w bramę 
y rzekla.- Y możesz bydź pokóy Zam- 
bremu, który zabił pana swego ?
3. Król. 16. 10.

32. Yr podniósł Jehu twarz swoię 
ku oknu, y rzekł: Która to ięst ?
Y wychylili się do niego dwa abo 
trzey rzezańcy.

33. A on im rzeki: Zrzućcie ią na 
dół , y zrzucili ią , y pokropiła się 
ściana krwią, a kopyta końskie po
deptały ią.

34. A gdy wszedł żeby iadl y pił, 
rzekł; Idźcie a oglądajcie przeklętą 
onę, a pogrzebcie ią.- bo iest córka 
Królewska.

3.5. A gdy szli aby ią pogrzebli, nie 
naleźli iedno trupi łeb a nogi y koń
ce rąk.

36. Ą wróciwszy się powiedzieli 
mu. Y rzeki Jehu: Mowa Pańska iest 
którą mówi! przez sługę swego Elia
sza Tesbytczyka, rzekąc: Na roli Jc- 
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arahelskiey ziedzą psi ciało Jezabel, '
3. Król- 21. 23.

3". A będzie ciało Jezabel , iako 
gnóy na ziemi na roli Jezrahel, tak 1 
iż będą mówić mimo idący; Tasz to 
oną iest Jezabel ?

ROZDZIAŁ X.

O zabiciu synów Achabowych , y 
wszego rodu iego, takież y o braciey 1 
Ochozyasza Króla Judzkiego , kśią- \ 
dzów takież batwa/iskich chytrze zwo
łanych pobicie, Kaściot ich skażony, ' 
śmierć Jehu.

l."Y  Achab miał śiemdziesiąt sy- I 
nów w Samariiey: Napisał tedy Jehu 
listy, y posłał do Samaryiey do prze- I 
łożonych mieyskich, y do starszych,] 
y do tych którzy wychowywali syny ! 
Achabowe , wte słowa-

2. Skoro te listy weźmiecie, któ
rzy macie syny pana waszego y w-ozv 
y konie y miasta mocne, y oręża.

3. Obierzcie lepszego, y tego któ
ry się wam spodoba z synów pana wa
szego, y tego posadźcie na stolicy 
oyca iego , ą biycie się o dom pa
na waszego,

4. Ulękli się oni bardzo, y rzekli. 
Oto dwa Królowie nie mogli się zo
stać przed nim. a iakoź się my sprze
ciwić będziem mogli?

5. Posłali tedy przełożeni domu y 
urzędnicy miasta, y starszy, y wy- 
chowywacielc do Jehu, mówiąc: Ie- 
steśmy służebnicy twoi, cokolwiek ro 
skażesz uczynienty , ani Króla nad 
ąobą stanowienie , cokolwiekci się 
podoba , uczyń.

G. Y odpisał im listy powtóre, rze- ) 
kąc: legliście moi, a mnieście posłu
szni , weźciesz głowy synów pana wa
szego , a przyie4źcie do mnie iutro 
tewże godziny do Jezrahela. A sy
nów królewskich siedmdziesiąt mężów 
chowano u przednieyszych miasta.

7. A gdy przyszły listy do nich ,

wzięli syny królewskie, y zabili śiedm- 
dziesiąl mężów, y włożyli głowy ich 
w kosze y posłali do niego do Je
zrahela.

8. Y przyszedł poseł y oznaymit 
mu , rzekąc: Przyniesiono głowy sy
nów królewskich. Który odpowie
dział: Skladźcie ie na dwie kupie we
dle weszcia bramy aż do zarania.

9. A gdy rozedniało , wyszedł, y 
stoiąc rzeki do wszytkiego ludu: Spra- 
wiedliwiscie: ieslim się ia sprzysiągł 
na pana mego, y zabiłem go, któż te 
wszytkie pobił?

10. Obaczciesz tedy teraz iż nie 
upndło z mów Pańskich na ziemię, 
które mówił Pan na dom Achabów, 
y uczynił Pan co mówił w ręce sługi 
swego Eliasza. 3. Król. 21. 29.

11. Pobił tedy Jehu wszytkie, któ
rzy byli zostali z domu Achabowego 
w .Tezrahelu, y wszytkie pany iego’, 
y znaiome, y ofiarowniki, aż y sczątka 
po nim nie zostało.

12. Y wstawszy przyiechai do Sa- 
mariiey: a gdy przyszedł do domu 
pasterskiego na drodze.

13. Nalazl bracią Ochoziasza Króla 
Judzkiego , y rzekt do nich; Goście 
wy zacz? Którzy odpowiedzieli: Ie- 
steśmy bracia Ochoziaszowi, a przy
szliśmy nawiedzić zdrowie synów kró
lewskich i synów królowey.

14. Który rzeki: Poimaycie ie ży
we: które gdy poimali żywe, pości
nali ie u studnię podle domu, czter
dzieści y dwu mężów, y nie zosta
wił z nich żadnego.

15. A odiecliawszy zonąd nalazl 
Jonadab syna Rechab idącego przeciw 
sobie y błogosławił mu: y rzeki do 
niego: Iestli serce twoie proste ia
ko serce moie z sercem twoim ? Y 
rzekt Jonadab: Iest. Iesii, prawi, iest 
dav rękę two.ię. Który dał mu rękę 
swoię. A on go wziął na wóz do 
siebie.

16. Y rzeki do niego: Iedź zemną, 
a ogląday zarzliwość moię o Pana. 
A wziąwszy go na swóy wóz.
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17. Widzi do Samariiey. Y pobił 
•wszytkie którzy byli zostali z Achab 
w Samariiey aż do iednego według 
słowa Pańskiego, które mówił przez 
Eliasza.

18. Zgromadził tedy Jehu wszytek 
lud , y rzekł do nich; Achab chwalił 
Baala mało, ale go ia więcey będę 
chwalił. 3. Król 16. 3l.

19. Teraz tedy wszytkich proro
ków Baal, y wszytkich ministrów ie
go , y wszytkich ofiarowników iego 
wzówcie do mnie: niech żadnego nie 
będzie któryby nie przyszed!.- bo o- 
fiarę mam wielką, Baalowi: kogokol
wiek nie będzie dostawało, nie bę
dzie żyw. A to Jehu czynił na zdra
dzie, aby wytracił chwalcę Baalowe.

20. Y rzeki: Poświęćcie dzień uro
czysty Baalowi, Y wezwał.

21. Y posiał na wszytkie granice 
Izraelskie, y przyszli wszyscy mini
strowie Baal, nie został ani ieden 
któryby nie przyszedł. Y weszli do 
zboru Baalowego, y napełnił się dom 
Baalów od końca aź do końca.

22. Y rzeki tym którzy byli nad 
szatami: Wynieście szaty wszytkim 
ministrom Baalowym. Y wynieśli im 
szaty,

23. Y wszedłszy Jehu y Jonadab 
syn Rechab do zboru Baalowego, rzeki 
chwalcom Baalowym : Przepatrzcie a 
obaczcie , by tu snąć nie był kto 
zwami z sług Pańskich, ale żeby tylko 
sami byli ministrowie Baalowi.

24- A tak weszli aby czynili ofiary 
y całopalenia; a Jeliu nagotował był 
sobie przed zborem ośmdziesiąt mę
żów , y rzeki im: Ktokolwiek ncie- 
cze z tych ludzi, które ia przywiodę 
»v ręce wasze , dusza iego będzie za 
duszę onego.

a5. Y stało się, gdy się skończyło 
całopalenie, roskazai Jehu żołnierzom 
y hetmanom swym: Wnidżcic a po- 
biycie ie, niech żaden nie uydzie. 
Y pobili ie paszczęką miecza,y wyrzu
cili żołnierze y hetmanowie: Y szli do 
miasta zboru Baal.

26. Y wynieśli Bałwana ze zboru 
Baal y spalili.

27. Y skruszyli go. Zbór też Baa
lów skazili, y poczynili z niego wy- 
chody aż do dnia dzisieyszego.

28. Wygładził tedy Jehu Baala 
z Izraela. T

29. Wszakże od grzechów Jorohoa- 
ma syna Nabat , który do grzechu 
przyprawił Izraela, nie odstąpił, an( 
opuścił cielców złotych, którzy byli 
w Bethel y w Dan.

30. Y rzekł Pan do Jehu: Poniewa- 
żeś pilnie czynił co prawo było y po
dobało się w oczach moich, y wszytko 
co było w sercu moim uczyniłeś prze
ciwko domowi Achab, synowie twoi, 
aż do czwartego pokolenia będą sie
dzieć na stolicy Izraelskiey.

31. Lecz Jeliu nie strzegł żeby cho
dził w zakonie Pana Boga Izraelowego 
ze wszytkiego serca swego: bo nie 
odstąpił od grzechów Jeroboama,któ
ry ku grzechowi przywiódł Izraela.

32. W one dni począł Pan tęsknić 
nad Izraelem: y poraził ie Ilazael we 
wszytkich granicach Izraelskich.

33. Od Jordanu ku wscliodniey 
stronie wszytkę ziemię Galaad, y Gad, 
y Ruben, y Manasse., od Aroer który 
iest nad potokiem Arnon, y Galaad, 
y Bazan.

34- A ostatek słów Jehu, y wszy- 
' tko co czynił, y męstwo iego, a za to 
nie iest napisano w księgach słów 
dni Królów Izraelskich ?

35. Y zasnął Jehu z oycy swymi, 
y pogrzebli go w Samariiey: y kró
lował Joachaz syn iego miasto niego.

36. A dni których królował Jehu 
nad Izraelem , dwadzieścia y ośm 
lat iest w Samariiey.



Rozd. XT. KRÓLEWSKIE. Rozd. XI.

ROZDZIAŁ XI.

Athalia chcąc sama królować, zbi
ta Syny Królewskie, ale potym za spra
wą Joiady kapłana zabita , a Joab 
Królem Judzkim postanowion, Ko
ściół y obrazy Baal bałwana popso- 
wane.

i. A.Thalia tedy matka Ochozia- 
szowa. uyźrzawszy że syn iey umarł, 
powstała y pobiła wszytko nasienie 
Królewskie. 2. Par. 22. 10.

2. A wziąwszy Jozaba córka Króla 
Jorama, siostra Ochoziaszowa, Joasa 
syna Ochoziaszowego , ukradła go 
z pośrzodku synów królewskich które 
zabiiano y mamkę iego z łożnice, 
y skryła go od oblicza Athaliiey zęby 
go nie zabito.

3. Y byl przy niey sześć lat pota- 
iemnie w domu Pańskim: Lecz Atha
lia królowała nad ziemią.

• 4- A siódmego roku posłał .Toiada
y wziąwszy rotmistrze y żołnierze 
w wiódł do siebie do kościoła Pań
skiego, y uczynił z nimi przymierze.- 
a poprzysiągłszy ie w domu Pańskim, 
ukazał im syna Królewskiego, 2. Pa
rał. 23. 1.

5. Y przykazał im mówiąc: Ta iest 
mowa którą uczynić macie.

G. Trzecia część was niechay wni- 
dzie w Sabath, a niech trzyma straż 
domu Królewskiego. A trzecia część 
•niechay będzie u bramy Sur.- a trze
cia część u bramy, która iest za mie
szkaniem tarczników : y będziecie 
strzedz straży domu Messa.

7. A dwie części z was wszytkich 
wychodzących w Sabath niechay strze
gą straży domu Pańskiego około 
Króla.

8. Y obstąpicie go, maiąc bronie 
w rękach waszych; a ktoby wszedł 
do zagrodzenia kościelnego , niech 
zabit będzie : y będziecie przy Królu 
wchodzącym y wychodzącym.

9. Y uczynili rotmistrzowie wedle 

wszytkiego co im roskazat byl kapłan 
Joiada: y wziąwszy każdy męże swe, 
którzy wchodzili w Sabath z onymi 
którzy mieli odeyść w Sabath, przyszli 
do Joiady kapłana.

10. Który im dał osczepy y oręże 
Króla Dawida , które były w domu 
Pańskim.

11. Y stanęli każdy maiąc broni 
w ręce swey, po prawey stronie ko
ścioła, aż do lewey strony ołtarza i ko - 
ścioła około Króla.

12. Y wywiódł syna Królewskiego, 
y włożył nań koronę y świadectwo • 
y uczynili go Królem y pomazali: a 
klaskaiąc rękoma, mówili: Niech ży- 
ie Król.

13. A Athalia usłyszała głos ludu 
bieżącego , y wszedłszy do gminu do 
Kościoła Pańskiego.

14. tJyźrzali Króla stoiącego- na 
maiestacie według obyczaiu, y śpie
waki y trąby blisko niego, y wszy
tek lud ziemie weselący się y trąbią
cy w trąby .- y rozdarła odzienie swe, 
y zawołała: Sprzysiężenie , sprzysię- 
żenie.

15. Y roskazat Joiada rotmistrzom 
którzy byli nad woyskiem y rżekł im.- 
Wywiedźcie ią z zagrodzenia kościo
ła , a ktokolwiek, póydzie za nią, 
niech mieczem zabit będzie. Bo rzelił 
był kapłan; Niech nie będzie zabita 
w kościele Pańskim.-

16. Y włożyli na ■ hię ręce, y 
wypchnęli drogą gdzie konie chodzą, 
podle pałacu, y tam ią zabito.

17. Uczynił tedy Joiada przymie
rze między Panem, a między Królem, 
y między ludem: aby byl ludem Pań
skim, y między Królem a ludem.

18. Y wszedł wszytek lud ziemie 
do zboru Baal, y zepsowali ołtarze 
iego , y obrazy duże pokruszyli.- Ma- 
thana też ofiarownika Baal zabili przed 
ołtarzem. Y postawił kapłan straż 
w domu Pańskim.

19. Y wziął rotmistrze y-poczty Cć- 
rethy y Phelety y wszy tek lud. ziemie ,
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y prowadzili Króla z domu Pańskiego: 
y przyszli drogą bramy tarczników na 
pałac, siad! na stolicy Królewskiey.

20. Y weselił się wszytek lud zie
mie , y miasto się uspokoiło: a Atlia- 
Jia zabita iest mieczem w domu Kró
lewskim.

21. A siedm lat było Joasowi, gdy 
począł królować.

ROZDZIAŁ XII.

Joas na oprawą Kościoła Pańskiego 
puścił kapłanom pieniądze ofiarne , 
Hazael Król Syryiski chciał obledz 
Jeruzalem, Joas Król skarby Kościelne 
pobrawszy, dat mu aby odciągnął od 
miasta, potym zabit od służebników, 
po nim został Królem Amasias.

i. IVOku siódmego Jehu królował 
Joas, y czterdzieści lat królował w Je
ruzalem , imię matki iego Sebia 
z Bersabee.

2. Y czynit Joas prawość przed Pa
nem po wszytkie dni, przez które go 
uczył Joiada kaptan.

3. Wszakże wyżyn liie odiąt: bo 
leszcze lud ofiarował, y zapalał na wy
żynach kadzidło.

4- Y rzeki Joas do kapłanów wszy- 
tkie pieniądżfe świętych które Wnie
sione będą do kościoła Pańskiego od 
przechodzących , które ofiaruią za 
okup dusze , y które dobrowolnie y 
zdaniem serca swego wnoszą do ko
ścioła Pańskiego:

5: Niechay ie bierą kapłani według 
porządku swego, a niech oprawuią 
budowanie kościelne, ieśli uyźrzą że 
co poprawić potrzeba.

6. Aż do dwudziestego tedy trze
ciego roku Króla Joasa, niepoprawO- 
wałi kapłani budowania kościelnego.

7. Y wezwał Król Joas Joiady wiel
kiego kapłana y kapłanów , mówiąc 
im: Czemu nie oprawuiecie budo
wania kościelnego ? nie bierzciesz te
dy więcey pieniędzy wcdkig porząd

ku waszego , ale ie na poprawę ko
ścioła oddaycie.

8. Y zakazano kapłanom więcey 
brać pieniędzy od ludu, y poprawo- 
wać budowania domowego.

9. Y wziął Joiada nawyższy kapłan 
skarbną skrzynię iednę; y uczynił na 
wierzchu dziurę, y postawił ią przy 
ołtarzu po prawey stronie wchodzą
cych do domu Pańskiego, y kładli 
w nię kapłani; którzy strzegli drzwi; 
wszytkie pieniądze które przynoszo
no do kościoła Pańskiego.

10. A gdy widzieli zbytnie pienią- 
niądze w skrzyni; przychodził pisarz 
Królewski; y ńawyszszy kapłan, y wy- 
sypowali y liczyli pieniądze, które się 
naydowały w domu Pańskim.

11. Y dawali ie pod liczbą ;y pod 
wagą W rękę tych którzy bvli prze
łożeni nad murami domu Pańskiego : 
którzy ie wydawali na cieśle y mu
larze tym którzy robili W domu 
Pańskim.

12. Y którzy budowania oprawo- 
wali; y na te którzy kamienie łamali: 
y aby kupowali drzewo , y kamienie 
które łamano, tak żeby się wykonała 
poprawa domu Pańskiego we wszy
tkim co nakładu potrzebowało na 
obwarowanie domu.

13. Wszakże nie sprawowano z tych
że pieniędzy naczynia do wody do 
kościoła Pańskiego, y widełek, y ka
dzielnic , y trąb , y wszelkiego na
czynia złotego y srebrnego z pienię
dzy , które wnoszono do kościoła 
Pańskiego.

14. Tvm bowiem którzy robili , 
dawano ie aby oprawowany był ko
ściół Pański:

15. Y nie słuchano liczby tych lu
dzi którzy brali pieniądze, aby ie 
rzemięslnikom rozdawali, ale na w ia
rę nimi Szafowali.-

16. Lecz pieniędzy za występ , y 
pieniędzy za grzeehy nie wnosili do 
kościoła Pańskiego, bo byty kapłań
skie.

17. Przyciągnął tedy Hazacł Kró- 
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Svrivski, y dobywa! Geth , y wziął 
ji: y obrócił twarz swą aby ciągnął 
do Jeruzalem.

18. Przetoż wziął Joas Król Judzki 
wszytkie rzeczy poświęcone, które 
byli poświęcili Jozaphat, y Joram , 
y Ochoziasz oycowie iego królowie 
Judscy, y które był sam ofiarował: 
y wszytko srebro które się naleść mo
gło w skarbiech kóścioła Pańskiego , 
y w pałacu Królewskim: y posiał Ha- 
zaelowi Królowi Syriyskiemu, y od
ciągnął od Jeruzalem.

19. A ostatek mów Joas y wszytko 
co uczynił, izali to nie napisano iest 
w kśięgach stów dni Królów Judzkich?

20. Y pow stali słudzy iego y sprzy
sięgli się między sobą y zabili Joas 
w domu Mello na stępowaniu do Sella.

21. Abowiem Josachar syn Semaath 
y Josabad syn Soiner słudzy iego, za
bili go, y umarł: y pogrzebli go 
z oycy iego w mieście Dawidowym: 
y królował Amasias syn iego miasto 
niego.

ROZDZIAŁ XIII.

Joachas Król Izraelski przez zło
ści swe z dopuszczenia Bożego utra- 
pion byt od Króla Syriyskiego, po nim 
królował Joas. Ten przyszedł do Eli
zeusza chorego , kazał mu prorok 
strzelać, tamże mu to wyłożono , 
śmierć Elizeuszowa, po śmierci wskrze
sił umartego.

1.11 Oku dwudziestego trzeciego 
Joasa syna Ochoziasza Króla Judzkie
go , królował Joachaz syn Jeliu nad 
Izraelem w Samariiey sicdmnaście lat.

2. Y czynił złość przed Panem , y 
naśladował grzechów Jeroboama syna 
Kabat, który' ku grzechowi przywiódł 
Izraela, y nieodstąpil od nich.

3. Y rozgniewała się zapalczywość 
Pańska na Izraela , y dat ie w ręce 
Hazaela Króla Syriyskiego, y w ręce 
Benadad syna Hazaelowego po wszy
tkie dni.

4. A Joachaz modlił się obliczu 
Pańskiemu: y wysłuchał go Pan: bo 
widział uciśnienie Izraela, że ie był 
starł Król Syriyski:

5. Y dal Pan Izraelowi zbawiciela, 
y wybawion iest z ręki Króla Syriy
skiego : y mieszkali synowie Izraelscy 
w przybytkach swoich iako wczora 
y dziś trzeci dzień.

6. Wszakże nie odstąpili od grze
chów domu Jeroboamowego, który 
przyprawił ku grzechowi Izraela, ale 
w nich chodzili: bo y' gay został 
w Samariiey.

7. Y nie zostało Joachazowi z Indu 
iedno pięćdziesiąt jezdnych , a dzie
sięć wozów, dziesięć tysięcy pieszych: 
bo ie byt wytracił Król Syriyski, y 
obrócił byt iako proch we młoebie 
boiowiska.

8. A ostatek mów Joachaz, y wszy
tko co czynił y męstwo iego, izali to 
nie napisano iest w księgach mów dni 
Królów Izraelskich ?

9. Y zasnął Joachaz z oycy swymi, 
y pogrzebli go w Samariiey.- y królo
wał Joas syn iego miasto niego.

10. Roku trzydziestego y siódme
go Joasa Króla Judzkiego królował 
Joas syn Joachazów nad Izraelem w Sa
mariiey szesnaście lat.

11. Y czynił złość przed oczyma 
Pańskimi: nie odstąpił od wszytkicli 
grzechów Jeroboama syna Nabat, któ
ry ku grzeszeniu przywiódł Izraela , 
ale chodził w nich.

12. A ostatek mów Joasowych, y 
wszytko co czynił, y męstwo iego, 
iako walczył przeciw Amaziaszowi 
Królowi Judzkiemu,’azaż tego nie na
pisano w księgach mów dni królów 
Izraelskich ?

13. Y zasnął Joas z oycy swymi.- a 
Jeroboam siadł na stolicy iego. Lecz 
Joas pogrzebion iest w Samariiey 
z królmi Izraelskimi.

14. A Elizeusz chorował niemocą 
którą też umarł: y ziechał do niego 
Joas król Izraelski, y płakał przed 
nim, y mówił: Oycze móy, oy-
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eze móy, wozie Izraelski, y woźni
co iego.

15. Y rzeki mu Elizeusz: Przynieś 
luk y strzały. A gdy przyniósł do 
niego, luk y strzały.

16. Rzekt do Króla Izraelskiego: 
Włóż rękę twoię na łuk. A gdy on 
włożył rękę swoię, położył Elizeusz 
ręcę swe na rękach królewskich.

17. Y rzekł.- Otwórz okno wscho
dnie. A gdy otworzył, rzekł Elizeusz; 
Wystrzel strzałę. Y wystrzelił. Y rzeki 
Elizeusz: Strzała zbawienia Pańskie
go , y strzała zbawienia przeciw- Sy
riiey : y porazisz Syryią w Apliek, aż 
ią wyniszczysz.

18. Y rzeki; Weźmi strzały. Któ
ry gdy wziął, zasię mu rzeki : Uderz 
strzałą ziemię. A gdy uderzył trzy 
kroć y stanął:

19. Rozgniewał się mąż Boży nań, 
y rzeki: Byś byl uderzył pięć abo 
sześć abo siedmkroć , poraźilbyś był 
Syriią aż do zniszczenia: ale teraz trzy 
kroć tylko ią porazisz.

20. Umarł tedy Elizeusz, y pogrze- 
bion iest. A łotrzykowie z Moab wic- 
chali w ziemię tegoż roku.

21. A niektórzy pogrzebuiąc czło
wieka, uyźrzeli łotrzyki, y wrzucili 
trupa do grobu Elizeuszowego. Któ
ry skoro się dotknął kości Elizeuszo- 
wyeh, ożył człowiek, y stanął na no
gi swoię.

22. Hazael tedy król Syriyski udrę
czył Izraela po wszytkie dni Joacha- 
zowe.

23. Y zmiłował się Pan nad nimi, 
y nawrócił się ku nim, dla przymie
rza swego, które miał z Abrahamem 
y Izaakiem, y Jakobem : y niechcial 
ich wytracić, ani do końca odrzu
cić aż do tego czasu.

24. A Hazael król Syriyski umarł, 
y królował Benadad syn iego mia
sto niego.

25. A. Joas syn Joachazów wziął 
miasta z ręki Benadada syna Hazaelo- 
wego, które był pobrał z ręki Joa- 
chaza oyca iego, prawem woiennym: 

po trzykroć go poraził Joas, y przy
wrócił miasta Izraelowi.

ROZDZIAŁ XIV.

jdmasias Król Judzki odzierzał zwy^ 
ciąstwo nad innemi nieprzyiacioły, ale 
potym dla pychy iego potępiałgo Król 
Izraelski Joas, o śmierci obudwu, o sy- 
niech ich, którzy po nich królowali.

1. R.Oku wtórego Joasa syna Joa- 
chazowego króla Izraelskiego, kró
lował Ainaziasz syn Joasa króla Judz
kiego.

2. Pięć a dwadzieścia lat mu było 
gdy począł królować, a dwadzieścia 
y dziewięć lat królował w Jeruza
lem: imię matki iego Joadan z Jeru
zalem. 2. Par. 2 5. 1.

3. Y czynił prawość przed Panem, 
wszakże nie iako Dawid ociec iego. 
Wedle wszytkiego co czynił Joas ociec 
iego czynił:

4. Iedno to tylko że wyżyn nie 
zniósł bo iescze lud ofiarował y pa
lił kadzidło na wyżynach.

5. A gdy otrzymał królestwo, po • 
tracił sługi swe, którzy byli zamor
dowali króla oyca iego:

G. Lecz synów onych którzy byli 
zabili , nie pobił, według onego co 
napisano w księgach zakonu Moyze- 
szowego, iako przykazał Pan mówiąc: 
Nie pomrą oycowie za syny, ani sy
nowie pomrą za oyce : ale każdy 
w grzechu swym umrze. Deut. tĄ. 16. 
Ezech. 18. 20.

7. Ten poraził Edom w Dolinie- 
żup solnych dziesięć tysięcy y wziął 
Skałę na woynie, y nazwał imię iey 
Jektehel aż do dnia dzisieyszego.

8. Posiał tedy Amaziasz posly do 
Joasa syna Joachaza syna Jehu, króla 
Izraelskiego mówiąc; Przyiedź a oglą- 
daymy się.

9. Y odesłał Joas król Izraelski do 
Amaziasza króla Judzkiego; mówiąc: 
Oset Libanu posłał do Cedru który
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iest na Libanie mówiąc: Day córkę 
twoię synowi memu za zonę. Y prze
szły zwierzęta leśne które są na Li
banie y podeptały oset.

10. Poraziwszy przemogłeś Edom 
y podniosło cię serce twoie. przesta- 
way na słowie, a siedź w domu twoim: 
czemu złe wyzywasz, abyś upadi ty 
y Judas z tobą ?

11. Y nie usłuchał Amaziasz: Y wy
ciągnął Joas król Izraelski, y oglądali 
się, on y Amaziasz król Judzki w Beth- 
sames miasteczku Jndzkim.

12. Y poraźon iest Juda przed I- 
zraelem , y uciekli każdy do przy
bytku swego.

13. Lecz Amaziasza króla Judzkie
go syna Joasa syna Ochoziaszowego 
poymał Joas król Izraelski w Bethsa- 
mes , y przywiódł go do Jeruzalem: 
y przełamał mur Jerozolimski od bra
my Ephraim, aź do bramy naroźney, 
na czterysta łokiet.

14. Y pobrał wszytko złoto y sre
bro, y wszytkie naczynia które się 
nalazły w domu Pańskim y w skar- 
biech królewskich , y ludzie w zakła
dzie, y wrócił się do Samaryiey.

15. A ostatek słów Joas które czy
nił y męstwo iego, którym walczył 
przeciw Amaziaszowi królowi Judz
kiemu izali to nie napisano iest w księ
gach mów dni królów Judzkich?

16. Y zasnął Joas z oycy swymi, 
y pogrzebion iest w Samaryiey zkról- 
mi Izraelskimi: y królował Jeroboam 
syn iego miasto niego.

17. A źyl Amaziasz syn Joasów 
król Judzki, potym iako umarł Joas 
syn Joachasa króla Izraelskiego pię
tnaście lat.

18. A ostatek mów Amaziaszowych, 
a za to nie napisano iest w księgach 
mów dni królów Judzkich?

19. Y stało się nań sprzysięzenie 
w Jeruzalem : ale on uciekł do La
chis. Y posłali za nim do Lachis, y tam 
go zabili.

20.. Y odwieziono go na kouiecli y 

pogrzebion iest w Jeruzalem z oycy 
swymi w mieście Dawidowym.

21. A lud Judzki wszytek wziął 
Azariasza, który miał szesnaście lat, 
y uczynili go królem miasto oyca ie
go Amaziasza. 2. Par. 26. 1.

22. Ten zbudował jElath, y przy
wrócił ji do Judy gdy zasnął król 
z oycy swymi,

23. Roku piętnastego Amaziasza sy
na Joasowego króla Judzkiego, kró
lował Jeroboam syn Joasa króla I- 
zraelskiego w Samariiey, czterdzieści 
lat y ieden.

24. Y czynił zle przed Panem. Nie 
odstąpił od wszystkich grzechów Je
roboama syna Nabat, który o grzech 
przyprawił Izraela.

2 5, Ten przywrócił granice Izrae
lowe od weszcia do Emath, aź do 
morza pustynie, według mowy Pa
na Boga Izraelowego, którą mówił 
przez sługę swego Jonasa syna Ama- 
thy proroka , który był z Geth, któ
ry iest w Opher. Jon. 1, 1.

26. Widział bowiem Pan utrapie
nie Izraelowe zbytnie gorzkie, a iź 
wynisczeni byli az do zamknionych 
w ciemnicy y ostatecznych, a nie by
ło któryby dopomógł Izraelowi.

27. Ani mówił Pan żeby miał wy
gładzić imię Izraelowe z podniebia, ale 
ie wybawi! przez rękę Jeroboama 
syna Joasowego,

28. A ostatek mów Jeroboamo- 
wych, y wszytko co czynił, y męstwo 
iego którym walczył, y iako przywró
ci! Damaszek y Emath do Judy w I- 
zraelu, a za to nie iest napisano w księ
gach mów dni królów Izraelskich ?

29. Y zasnął Jeroboam z oycy swy
mi królmi Izraelskimi, a miasto niega 
królował Zachariasz syn iego.
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ROZDZIAŁ XV.

Po Azariaszu trcylowatyin królo
wał Joatan nad Judą , a wtyin cza
sie by to wiele Królów Izraelskich, któ
rym Asyriyscy po oi eymowali wiele 
miast. A Królestwo Jut^kie dostało 
siet Achasowi.

i. R.Oku dwudziestego y siódmego 
Jeroboama króla Izraelskiego królo
wa! Azariasz syn Amaziasza króla 
Judzkiego.

2. Szesnaście mu lat było gdy po
czął królować, a pięćdziesiąt y dwie 
legie królował w leruzalem: imię ma
tki iego Jcchelia z Jeruzalem.

3. V czynił co się podobało przed 
Panem, wedle wszytkiego co czynił 
Amaziasz oyciec iego.

t). Wszakże wyżyn nie rozwalił: 
leszcze lud ofiarował y palił kadzi
dło na wyżynach.

5. A Pan zaraził króla, y był trę
dowatym’ aż do dnia śmierci swey , 
y mieszkał w domu wolnym osobno, 
a Joathan syn królewski rządzi! pała
cem, y sądzi! lud ziemie. 2. Par. 26. 21.

6. A ostatek mów Azariasza y 
wszytko co czyni! a za to nie napi
sano iest w księgach słów dni kró
lów Judzkich?

7. Y zasną! Azariasz z oycy swymi, 
y pogrzebli go z przodki iego w mie
ście Dawidowym, y królowa! Joathan 
syn iego miasto niego.

8. Roku trzydziestego y osmego 
Azariasza króla Judzkiego królowa! 
Zachariasz syn Jeroboamów nad Izrae
lem w Samariiey sześć miesięcy:

g. A czynił złość przed Panem, ia
ko czynili oycowie iego, nie odstą
pi! od grzechów Jeroboama syna Na
bat, który wprawił w grzech Izraela.

10. Y sprzysiągł się przeciw iemu 
Sellum syn Jabes: y ranił go iawnie 
y zamordował, v królował miasto niego.

11. A ostatek słów Zachariasza, a 

zaż to nie iest napisano w księgach 
mów dni królów Izraelskich?

12. Ta iest mowa Pańska, którą 
mówił do Jehu, mówiąc: Synowie 
twoi aż do czwartego pokolenia będą 
siedzieć na stolicy Izraclskiey: Y sta
ło się tak.

13. Sellum syn Jabeskrólował ro
ku trzydziestego y dziewiątego Aza
riasza króla Judzkiego : a królował 
ieden miesiąc w Samariiey.

i4- Y przyciągnął Manaliem syn 
Gady z Thersa: y wiecha! do Sa
mariiey, y ranił Sellum syna Jabes w Sa
mariiey, y zamordował go, y królo
wał miasto niego.

15. A ostatek słów Sellum y sprzy- 
siężenie iego przez które uczynił 
zasadzkę , izali to nie napisano iest 
w księgach mów dni Królów I- 
zraelskich.

16. Tedy Manaliem poraził Tha- 
psę y wszytkie co w niey byli, y gra
nice iey od Thersa, nieclicieli mu bo
wiem otworzyć; y pobił wszytkie 
brzemienne iey y porozcinał ie. S8i

17. Roku trzydziestego y dziewią
tego Azariasza Króla Judzkiego kró
lował Manaliem syn I Gady nad Izrae
lem dziesięć lat w Samaryiiey.

18. Y czyni! złość przed Panem, nie 
odstąpił od grzechów Jeroboama syna 
Nabat, który kii grzeszeniu przywiódł 
Izraela po wszytkie dni iego; ty

19. Przyieżdzał Pliul Król Assyriy- 
ski w ziemię, a Manaliem dawał 
Phulowi tysiąc talentów srebra , aby 
mu byl na pomocy a umocnił kró
lestwo iego.

20. Y nakazał Manaliem srebro 
Izraelowi, na wszytkie możne y bo
gate , aby dat Królowi Assyryiskiemu, 
pięćdziesiąt syklów srebra na każdego, 
y wrócił się Król Assyriyski, y nie 
mieszkał w ziemi.

21. A ostatek mów Manahem y 
wszytko co czynił, a zaż to nie iest 
napisano w księgach mów dni Kró
lów Izraelskich?

22. Y zasną! Manaliem z oycy swy-t 
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mi; y królował Phaceia syn iego 
miasto niego.

23. Roku pięćdziesiątego Azaria- 
sza Króla Judzkiego, królowa! Pha- 

, ceia syn Manahem nad Izraelem 
w Samariiey dwie lecie:

24* Y czyni! co było złe przed Pa
nem : nie odstąpił od grzechów Je- 
roboama syna Nabat, który ku grze
szeniu przywiódł Izraela.

25. Y sprzysiągł się nań Pliacee syn 
Romeliasza , hetman iego, y ranił go 
w Samariiey na wieży domu królew
skiego , przy Argob y przy Arie, y 
zniin pięćdziesiąt mężów z synów Ga- 
laadczyków y zamordował go, y kró
lował miasto niego.

26. A ostatek mów Phaceia y wszy
tko co czynił, izali to nie napisa
no iest w księgach mów dni Kró
lów Izraelskich ?

27. Roku pięćdziesiątęgo y wtóre- 
go Azariasza Króla Judzkiego królował 
Phacee syn Romeliaszów nad Izraelem 
w Samariiey dwadzieścia lat

28. A czynił co było zle przed Pa
nem, nie odstąpił od grzechów Jero- 
boama syna Nabat, który o grzech 
przyprawił Izraela.

29. Za dni Phaceasza Króla Izra
elskiego przyciągnął Theglathphalazar 
Król Assyriyski, y wziął Aion, y 
Abel Dom, Maach, y Janoe y Ke
des , y Asor y Galaad, y Galileą 
y wszytkę ziemię Nephtali y prze
niósł ie do Assyriiey.

30. A Osee syn Ele sprzysiągł się 
y zasadzkę uczynił na Phacee syna 
Romeliasza, y usiekł go y zabił: y któ- 
lowal miasto niego dwudziestego ro
ku Joathama syna Oziaszowego.

3r. A ostatek mów Phacee, y wszy
tko co czynił, a zaz to nie napisano 
iest w księgach mów dni Królów 
Izraelskich ? .

32. Roku wtórego Phacee syna Ro- 
meliasza Króla Izraelskiego, królo
wa! Joatliam syn Oziasza Króla Judz
kiego. 2. Par. 27 1.

33. Dwadzieścia y pięć lat miał gdy 

począł królować, a szesnaście lat kró
lował w Jeruzalem, imię matki iego 
Jerusa córka Sadok.

34- Y czynił co się podobało przed 
Panem : wedle wszytkiego co był 
uczynił Oziasz ociec iego czynił.

35. Wszakże wyżyn nie zniósł: iesz
cze lud ofiarował y palił kadzenie na 
wyżynach: ten zbudował bramę do
mu Pańskiego naywyższą.

36. A ostatek mów Joatliam, y 
wszytko co czynił, a za to nie iest na
pisano w księgach słów dni Królów 
Judzkich ?

3y. W one dni począł Pan nasyłać 
na Judę Razin Króla Syriyskiego, y 
Phacee syna Romeliaszowego.

38. Y zasnął Joatliam zoycyswymi, 
y pogrzebion iest z nimi w mieście 
Dawida oyca swego, y królował Acliaz 
syn iego miasto niego.

ROZDZIAŁ XVI.

Acliaz Król Judzki syna swego Bał
wanom poświęcił, sprzysiągł się z Ki ó- 
lem Asyriyskim, zbudował ołtarz bał
kański, y ofiarował na nim, naczy
nie z domu Bożego przestawił indzie, 
umarł, a po nim cnotliwy syn iego 
Ezechiasz królował.

i. R.Oku siedmnastego Phacee sy
na Romeliasza królował Achaz syn 
Joatham Króla Judzkiego.

2. Dwadzieścia lat było Achazowi 
gdy począł królować , a szesnaście lat 
królował w Jeruzalem. Nie czynił 
co się podobało przed oczyma Pana 
Boga iego , iako Dawid ociec iego.
2. Par. 28. 1.

3 Ale chodził drogą Królów Izrael
skich: nad to y syna swego poświę
cił, przenosząc przez ogień, według 
bałwanów pogańskich : które rozpro
szył Pan przed synmi Izraelskimi.

4. Ofiarował też ofiary y kadził, 
na wyżynach , y na pagórkach, y pod 
każdym drzewem galęzistym.
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5. Tedy przyciągnął Razin Król 
Syriyski y Phacee syn Romeliasza Król 
Izraelski do Jeruzalem na woynę: a 
gdy obiegli Achaza , niemogli go 
przemoc. Isai. 7. 1.

6. Czasu onego przywrócił Razin, 
Król Syriyski Ailę ku Syriiey, y wy
gnał Zydy z Aile: y przyszli Idumczy- 
cy do Aile , y mieszkali tam aż po 
dziś dzień.

7. A Achaz wyprawił posly do 
Theglathphalasara Króla Assyriyskie- 
go mówiąc: lam iest sługa twóy y 
syn twóy: przyiedź a wybaw mię 
z ręki Króla Syriyskiego, y z ręki 
Króla Izraelskiego , którzy powstali 
przeciwko mnie.

8. A zebrawszy srebro y złoto, któ. 
re się mogło nalezć w domu Pańskim 
y w skarbie królewskim, posłał Kró
lowi Assyriyskiemu dary.

9. Który tez zezwolił na wolą iego: 
bo przyciągnął Król Assyriyski do 
Damaszku , y zburzył ji: y prze
niósł obywatele iego do Cyreny a 
Kasina zabił.

10. Y iechat Król Achaz przeciw 
Theglathplialasarowi Królowi Assyriy
skiemu do Damaszku. A gdy uyzrzal 
ołtarz w Damaszku, posłał Król Achaz 
do Uryasza kapłana wizerunek iego,

yebrazenie według wszelkiey ro- 
iego.

11. Y zbudował Uryasz kapłan oł
tarz wedle wszytkiego co byt roska- 
zal Król Achaz z Damaszku, tak uez.y- 
nil kapłan Uryasz az przyiechai Król 
Achaz z Damaszku.

12. A gdy przyiechai Król z Da
maszku , uyźrzal ołtarz, y uczynił 
mu poczciwość: y wstąpił y ofiaro
wał całopalenia y ofiarę swą.

13. Y ofiarował mokre ofiary, y 
wylał krew ofiar zapokoynycli, które 
był ofiarował na ołtarzu.

14. A ołtarz miedziany, który był 
przed Panem przeniósł z oblicza ko
ścioła Pańskiego: a postawił ji przy 
boku ołtarza na północy.

15. Przykazał tez Król Achaz Uria- 

y w 
boty

szowi kapłanowi, mówiąc: Na wiel
kim ołtarzu ofiaruy całopalenie za
ranne , y ofiarę wieczorną; y cało
palenie królewskie , y ofiarę ie
go y całopalenie wszego ludu zie
mie , y ofiary ich, y mokre ofia
ry ich: y wszelką krew całopalenia, 
y wszelką krew ofiary na nim wy
lewać będziesz: lecz ołtarz miedzia
ny będzie gotowy na wolą moię.

16. Uczynił tedy Uriasz kaptan 
wedle wszytkiego co Król Achaz byl 
roskazał.

17. Y odiąt Król Achaz podstawki 
ryte y umywalnią która na nich była, 
y morze złożył z wołów miedzia
nych , na których stało , a postawił 
tle kamieniem położonym.

18. Musach też Sabatną, którą był 
sprawił w kościele: y wchód królew
ski zewnątrz, obrócił w kościół Pań
ski dla Króla Assyriyskiego.

19. A ostatek słów Achaz które czy
nił, a za to nie napisano iest W księ
gach mów dni Królów Judzkich?

20. Y zasnął Achaz z oycy swymi, 
y pogrzebion iest z nimi w mieście 
Dawidowym , a Ezechiasz syn iego 
królował miasto niego.

ROZDZIAŁ XVII.

Salmanazar pochodziwszy Króla O- 
zee Izraelskiego , zagnat lud Izrael
ski do ziemie dssyriyskiey w niewolą 
a ziemię ich swym ludem osadził, 
które Lwi mordowali, y posłań im 
ksiądz Izraelski, aby ie uczył za
konu Bożego.

1. R_Oku dwunastego Achaza Kró
la Judzkiego , królował Ozee syn Ela 
w Samariiey nad Izraelem dzie
więć lat.

a. Y czynił zle przed Panem : ale 
nie iako królowie Izraelscy którzy 
przed nim byli.

3, Na tego przyciągnął Salmana
zar , Król Assyriyski, y stal się Ozee^
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niewolnikiem iego, y oddawał mu 
dań. Tob. i. 2.

4. A gdy Król Assyriyski dozna! 
Ozee że chcąc się wybić, posiał posly 
do Sua Króla Aigyptskiego, aby nie 
dawał dary królowi Assyriyskiemu ia
ko był zwyki na każdy rok, obiegł go 
y związanego wsadził do więzienia.

5. Y ziezdżil wszytkę ziemię iego: 
y przyiechawszy do Samariiey obiegi 
ji przez trzy lata.

6. A dziewiątego roku Osee, wziął 
Król Assyriyski Samarią, y przeniósł 
Izraela do Assyriyczyków: y posadził 
ie w Hala y w Habor nad rzeką Go- 
zan, w mieściech Medskich.

7. Stało się bowiem gdy zgrzeszy
li synowie Izraelowi Panu Bogu swe
mu, który ie był wywiódł z ziemie 
jEgyptskiey z ręki Pharaona Króla 
Jsgyptskiego, chwalili bogi cudze.

8. Y chodzili według obyczaiu na
rodów , które wytracił Pan przed 
oczyma synów Izraelowych, y Królów 
Izraelskich, że także byli uczynili.

9. Y obrazili synowie Izraelowi 
słowy nieprawemi Pana Boga swego;

\y nabudowali sobie wyżyn we wszy
tkich mieściech swoich , od wieże 
stróżów aż do miasta obronnego.

10. Y naczynili sobie słupów, y ga- 
iów na wszelkim pagórku wysokim, 
y pod wszelkim drzewem gaiowym.

11. Y palili kadzenie tam na ołta
rzach obyczaiem narodów, które byl 
przeniósł Pan od oblicza ich : y czy
nili co nagorsze słowa drażniąc Pana.

12. Y służyli plugastwom, o któ
rych im Pan przykazał, aby nie czy
nili słowa tego.

13. Y oświadczył się Pan w Izraelu 
y w Judzie przez rękę wszytkich pro
roków y widzących, mówiąc: Na
wróćcie się od dróg waszych bardzo 
złych, a strzeżcie przykazań moich 
y Ceremoniy według wszytkiego za
konu , którym przykazał oycom wa
szym : y iakom posiał do was w ręce 
sług moich proroków. Jer. 25. 5.

14. Którzy niesłuchali, ale zatwar- 

dzili krzczycę swoię, wedle krzczyce 
oyców swoich, którzy niechcieli bydź 
posłuszni Panu Bogu swemu.

15. Y odrzucili prawa iego, y przy
mierze które uczynił z oyey ich, y 
oświadczania, któreini oświadczył ie; 
y poszli za nikczemnościami, y nikcze
mnie się sprawowali.’ y naśladowali 
narodów, którzy byli około nich, o 
których przykazał im był Pan , aby 
nie czynili iako y oni czynili.

16. Y opuścili wszytkie przykaza
nia Pana Boga swego, y uczynili sobie 
litych dwu cielców, y gaie, y kłaniali 
się wszytkiemu woysku niebieskiemu: 
y służyli Baalowi.

17. Y poświącali syny swe y córki 
swe przez ogień: y bawili się wies- 
czbaini y wróżkami: y wydali się 
aby czynili złość przed Panem, aby 
go drażnili.

18. Y rozgniewał się Pan barzo na 
Izraela, y zniósł ie od oblicza swego, 
y nie zostało iedno tylko pokole
nie Juda.

19. Ale ani sam Juda nie strzegł 
przykazania Pana Boga swego, ale cho
dził w błędziech Izraelskich, które 
był uczynił.

20. Y odrzucił Pan wszytko nasie
nie Izraelowe, y utrapił ie , y podał 
ie w ręce łupieżców, aż ie odrzucił 
od oblicza swego.

21. Już od onego czasu, którego 
się oderwał Izrael od domu Dawido
wego, y postanowili sobie Króla Je
roboam syna Nabatowego:' Jeroboam 
bowiem oddzielił Izraela od Pana, y 
przywiódł ie do grzechu wielkiego.
3. Król. 12. 19.

22. Y chodzili synowie Izraelowi 
we wszytkich grzechach Jeroboamo- 
wych które czynił: a nie odstąpili 
od nich.

23. Aż Pan zniósł Izraela od obli
cza swego , iako był powiedział 
w ręce wszytkich sług swoich pro
roków, y przeniesion iest Izrael z zie
mie swey do Assyriiey, aż do dnia 
tego. Jerem. 2 5. 9.,
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a4- A Kroi Assyriyski nawiódł lu
dzi z Babylonu , y z Kuthy, y z Awei, 
y z Emathu, v z Sepharwaima: y osa
dzi! ie w mieściech Samariyskicłi mia 
sto synów Izraelskich: którzy posiedli 
Samariią y mieszkali w mieściech iey,

25. A gdy tam ięli mieszkać, nie 
bali się Pana: y przepuści! na nie 
Pan lwy którzy ie zabiiali.

26. Y dano znać Królowi Assyriy- 
skiemu , y rzeczono : Narody któreś 
przeprowadzi! y posadzi! w mieściech 
Samariyskicłi, nie umieią praw Boga 
ziemie, y przepuści! Pan na nie lwy, 
a oto ie morduią, przeto iż nie umie- 
ią chwały Boga ziemie.

27. Y roskazat Król Assyriyski, mó- 
wiąc: Zawiedźcie tam iednego z ka 
planów któreście ztamtąd więźniami 
przywiedli, a niech idzie y mieszka z ni
mi, y nauczy ich praw Boga ziemie.

28. Gdy tedy przyszedł ieden z tych 
kapłanów, którzy byli w niewolą za
gnani z Samariiey, mieszkał w Bethel, 
y naucza! ie iako mieli chwalić Pana.

29. Y każdy naród uczyni! sobie 
Boga swego: y postawili ie w bo
rach wysokich, które byli pobudowa
li Samaritowie, naród y naród w mie
ściech swych, w których mieszkali.

30. Mężowie bowiem Babylońscy 
uczynili Sochotli Benoth : a mężowie 
Chutscy uczynili Nergela: a mężowie 
z Emathu uczynili Asima.

31. Zaś Heweianie uczynili Neba- 
haza y Tharlhaka. A ci którzy byli 
z Sepharwaima palili svny swoię w o- 
gniu, Adramelechowi y Anameleclio • 
wi bogom Sepharwaimskim.

32. A przecię chwalili Pana: Y u- 
czynili z naypodlcyszych kaplany wy
żyn , y postanowili ie wre zborzech 
wysokich.

33. Y gdy Pana chwalili, bogom 
też swoim służyli według obyczaiu 
narodów , z których ie przyniesiono 
do Samariićy:

34. Az po dziś dzień trzymaią się 
obyczaiu starego; nie boią się Pana, 
ani strzegą ceremoniy iego, sądów y 

zakonu roskazania, które był przy
kazał Pan synom Jakoba, którego na
zwał Izraelem: Gen. 33. 28.

35. Y postanowił był z nimi przy
mierze y roskazal im, rzekąc: Nie 
boycie się bogów cudzych, y nie kia- 
niaycie się im, ani ich chwalcie^ y nie 
oliaruycie im.

36. Ale Pana Boga waszego, który 
was wywiódł z ziemie jEgyptskiey 
w mocy wielkiey, y w ramieniu wycia.- 
gnionym, tego się bóycie, y iernu się 
klaniaycie, y iernu ofiaruycie.

3-. Ceremoniy też y sądów, y za
konu , y przykazania które wam na
pisał strzeżcie, abyście czynili po 
wszytkie dni; a bogów się cudzych 
nie bóy cię.

38. Y przymierza które uczyni! 
z wami, nie zapominaycie: ani chwal
cie cudzych bogów.

3g. Ale Pana Boga waszego się boy
cie, a on was wyrwie z ręki wszy
tkich nieprzyiacio! waszych.

40. Lecz oni nie słuchali: ale we
dług obyczaiu swego dawnego dzia
łali.

41. Byli tedy oni narodowic boią- 
ey się wprawdzie Pana, wszakże prze
cię y bałwanom swym służący: bo y 
synowie ich y wnukow ie, iako czy
nili oycowie ich, tak czynią y po 
dziś dzień.

ROZDZIAŁ XVIII.

Ezechiasza opisuie, ten dopiero mę
ża onego miedzianego z puszczy skaził 
z innemi bałwany, Królowi Ass) ryl
skiemu sie, korzy , Jeruzalem obliczono, 
na Ezechiasza Króla y na Pana Koga 
hordzie Rabsaces kaze.

1. IkOku trzeciego Osee syna Ela- 
Króla Izraelskiego, królowa! Ezechi
asz syn Achaz Króla Judzkiego. 2. 
Par. 28. 27. y 29. 1.

2. Dwadzieścia y pięć lat mu by
ło, gdy począł królować,, a dwadzie- 
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scia y dziewięć lat królowa! w Jeru
zalem : imię matki iego Abi córka Za- 
chariaszowa.

3. Y czynił dobrze przed Panem , 
według wszytkiego co czyni! DaWid 
oyciec iego.

4- Ten rozrzuci! wyżyny, y skru
szył bałwany, y powycinał gaie, y 
połamał węza miedzianego, którego 
byl uczynił Moyzesz : bo aż do onego 
czasu synowie Izraelowi palili mu ka
dzidło y nazwał imię iego Nohestan 
Num. 21. g.

5. W Panu Bogu Izraelowym po
kładał nadzieię , y tak po nim nie by
ło podobnego iemu ze wszytkich Kró
lów Judzkich, lecz ani z tych którzy 
przed nim byli.

6. Y stał przy Panu, y nie odstą
pił od tropów iego, y czynił przy
kazania iego, które byl przykazał Pan 
Moyźeszowi.

7. Z kąd y Pan byl z nim, y we 
wszytkim do czego się obrócił mądrze 
się sprawował. Wybił się tez Z mocy 
Królowi Assyryiskiemu, y nie służył 
mu.

8. Ten poraził Philistyny az do Ga
zy, y wszytkie granice ich, od wie
że stróżów az do miasta obronnego.

g. Roku czwartego Króla Ezechia
sza, który byt rok siódmy Ozee syna 
Ela Króla Izraelskiego, przyciągnął 
Salmanasar Król Assyryiski do Sama
ryiey, y dobywał ji, y wziął. Tob. 1.
2.

10. Bo po trzech leciech, roku szó
stego Ezechiasza, to iest , roku dzie
wiątego Ozee Króla Izraelskiego, wzię
to Samaryą.

11. Y przeniósł Król Assyryiski I- 
zraela do Assyryiczyków, y posadził 
ie w Hala y w Habor rzekach Gozan, 
w mieściech Medskich :

12. Bo nie słuchali głosu Pana Bo
ga swego , ale przestąpili przymierze 
iego: wszytkiego co roskazal Moyzesz 
sługa Pański, nie słuchali ani czynili.

13. Roku czternastego Króla Eze
chiasza przyciągną) Senna cherib Król 

Assyryiski na wszytkie miasta Judy 
obronne: y wziął ie. 2. Par, 32. 1. 
Eccl. 48. 20. Isai. 36. 1.

14. Tedy posłał Ezechiasz Król Iud- 
ski postv do Króla Assyryiskiego do 
Lachis mówiąc: Zgrzeszyłem, odstąp 
odemnie: a wszytko co na mię wło
żysz , poniosę. A tak włożył Król As
syryiski na Ezechiasza Króla Judskie- 
go trzy sta talentów srebra, y trzy
dzieści talentów złota.

15. Y dal Ezechiasz wszylko srebro 
które się nalazlo w domu Pańskim , 
y w skarbiech Królewskich.

16. Na ten czas złamał Ezechiasz 
drzwi kościoła Pańskiego, y blachy 
złota które byl sam przybił y dal ie 
Królowi Assyryiskiemu.

17. A Król Assyryiski posłał Tar- 
than y Rabsaris y Rabsacen z Lachis 
do Króla Ezechiasza z potężnym woj 
skiem do Jeruzalem •• którzy przycią
gnąwszy przyiechali do Jeruzalem, y 
stanęli u rur stawu wyższego, który 
iest na drodze Rolćy farbierzowey.

18. Y zawołali Króla: y wyszedł 
do nich Eliakim syn Helciasza prze
łożony nad domem , y Sobna pisarz, 
y Joahe syn Asaphów Kanclerz.

ig. Y rzeki do nichRabsaces: Mó
wcie Ezechiaszowi: Tak mówi Król 
wielki, Król Assyryiski: Co to za 
ufanie, na którym się wspieraśz?

20. Podobnoś uradził, żebyś się ku 
bitwie gotował. W kimże ufasz, że 
się śmiesz wybiiać Z mocy ?

21. Czyli masz nadzieie w łasee 
trzcinney y zlltmaney w jEgyptcie, 
którą ieśli się człowiek podeprze, zła
mana wnidzie rękę iego y przeko- 
le ią? takci iest Pharao Król JEgypt- 
ski wszytkim którzy w nim ufaią.

22. A ieśli mi rzeczećie; W Panu 
Bogu naszym nadzieię mamy : a za 
nie ten iest,- którego wyżyny y ołta
rze zniósł Ezechiasz : y przykazał Ju
dzie y Jeruzalem : Przed tym ołtarzem 
kłaniać się będziecie w Jeruzalem?

23. Teraz tedy przystańcie do pana 
mego Króla Assyryiskiego ( y dana

S7 
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wam dwa tysiąca koni, a obaczcie mo- 
zecieli mieć wsiadacze na nie.

24. A iako się możecie oprzeć ie
dnemu panu z naymnieyszych sług pa
na mego ? Czyli masz nadzieię w jE- 
gyptcie dla wozów i iezdnych ?

2 5. Azam bez woli Pańskiey przy
ciągnął na to mieysce, abym ie zbu
rzył? Pan mi rzeki: Jedz do tey zie
mie, a spustosz ią.

26. Y rzekli Eliakim syn Elia
szów y Sobna, y Joahe do Rabsaka: 
Prosiemy abyś do nas służebników 
twoich mówił po Syriacku: bo rozu
miemy ten ięzyk; a nie mów do nas 
po Zydo. sku , gdy słyszy lud który 
iest na murze.

37. Y odpowiedział im Rabsaces ; 
mówiąc: Azaz do pana twego, y do 
ciebie posłał mię pan móy, abych te 
słowa mówił, a nie raczey do mężów 
którzy siedzą na murze, zęby iedli 
plugastwa swe, y pili mocz swóy z 
wami ?

28. Stanął tedy Rabsaces, y zawo
łał głosem wielkim po Żydowsku, y 
rzekł: Słuchaycie słów Króla wielkie
go Króla Assyriyskiego.

29. To mówi Król: Niech was nie 
zwodzi Ezechiasz : Bo was nie będzie 
mógł wydrzeć z ręki moiey :

30. Ani wam niech nie dodaic uf
ności w Panu, mówiąc : Wyrywaiąc 
wybawi nas Pan , y nie będzie dano 
miasto to w rękę Króla Assyryiskie- 
go.

31. Nie słuchaycie Ezechiasza. To 
bowiem mówi Król Assyryiski: Uczyń
cie zemną co wam iest pożyteczno, a 
•wynidźcie do mnie: y będzie ieść ka
żdy z winnice swey, y z figi swey: 
y będziecie pić wodę z studzien wa
szych.

32. Az przyidę, y przeniosę was do 
ziemie , która iest podobna ziemi wa- 
szćy, do ziemie zyzney y obfituiącey 
winem , ziemie chleba y winnic , zie
mie oliw y oliwy y miodu, y będzie
cie zyć a nie pomrzecie. Nie sluchay- 

ciesz Ezechiasza , który was zwodzi, 
mówiąc; Pan wybami nas.

33. Azaz wybawili bogowie naro
dów ziemię swą z ręki Króla Assyryi
ski ego ?

34 Gdziez iest bóg Emaili y Ar- 
pliad, gdzie iest bóg Sepharwaim, Ana 
y Awa? Izali wybawili Samarią z rę
ki moiey?

35. Którzysz to są ze wszech bo
gów ziem którzy wyrwali ziemię swą 
z ręki moićy ? zęby mógł wyrwać Pan 
Jeruzalem z ręki moiey.

36. Milczał tedy lud a nie odpo
wiedział mu nic: bo wzięli byli ro- 
skazanie od Króla, aby mu nie od
powiadali.

"i-j. Y przyszedł Eliakim syn Hel- 
kiaszów przełożony nad domem y So
bna pisarz, y Joahe syn Asaphów 
Kanclerz do Ezechiasza podarłszy sza
ty, y powiedzieli mu słowa Rabsako- 
we.

ROZDZIAŁ XIX.

Ezechiasz y Izaiasz gdy sic,, z proż- 
bą obrócili do Pana Boga, y wyba
wienie y pomstą bluznierstwa Rabsaco- 
wego Aniót Pańskiporazit Assyryiczy- 
ków, sto ośmdziesiąt a piąć tysiący, 
Senacheryb. Król uciekaiąc od synów, 
swych zabit w kościele batwańskiin.

1. Co gdy usłyszał Król Ezechiasz, 
rozdarł szaty swoie, y oblókł się w 
wór y wszedł do domu Pańskiego. 
Isai. 37. 2.

2. Y posłał Eliakima przełożonego 
nad domem y Sobnę pisarza y star
sze z kapłanów obleczone w wory do 
Isaiasza proroka syna Amos.

3. Którzy rzekli.- Tak mówi Eze
chiasz : Dzień utrapienia y łaiania, y 
bluznierstwa dzień ten; przyszli sy
nowie az do porodzenia, a siły nie 
ma rodząca.

4. Ieśli snąć usłyszy Pan Bóg twóy 
wszytkie. słowa Rabsakowe, którego 
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przysłał Król Assyryiski pan iego aby 
hańbił Boga żywego , y strofował sło
wy, które ‘słyszał Pan Bóg twóy, y 
uczyń modlitwę za ostatki które się 
nalazły.

5. Przyszli tedy słudzy Króla Eze
chiasza do Izaiasza.

6. Y rzekt im Izaiasz. To powie
cie panu waszemu: To mówi Pan: 
Nie bóy się słów któreś słyszał, któ- 
remi mię bluźnili słudzy Króla As- 
syryiskiego.

7. Oto ia wpusczę weń ducha , y 
usłyszy nowinę, y wróci sjg do zie
mie swoiey, y położę go mieczem w 
ziemi iego.

8. Wrócił się tedy Rabsak; y na
lazl Króla Assyryiskiego dobywaiące- 
go Lobna: usłyszał bowiem ze był 
odciągnął od Lachis.

9. A gdy usłyszał o Tharaku Kró
lu ŹEthyopskim , powiadaiące : Oto 
wyiachal aby walczy! przeciw iernu: 
y iachai przeciw iernu, posłał posly do 
Ezechiasza, mówiąc:

10. To powiedźcie Ezechiaszowi 
Królowi Judzkiertpi: Niech cię nie 
zwodzi Bóg twóy, w którym masz u- 
fanie, ani mów: Nie będzie podane 
Jeruzalem w ręce Króla Assyryiskie- 
g°-

11. Abowiemes ty sam słyszał co 
uczynili Królowie Assyryiscy wszyt- 
kim ziemian, iako ie spustoszyli: a 
więc ty sam będziesz mógł bydź wy- 
bawion ?

12. Aza wybawili bogowie naro
dów każdego z tycli, które zburzyli 
oycowie moi, to iest Gozan , y Haran, 
y Reseph, y syny Eden którzy byli 
w Thelassar ?

13. Gdzie iest Król Emath , y Król 
Arphad, y Król miasta, Sepharwaim 
Ana y Awa ?

14. Gdy tedy wziął Ezechiasz list 
z ręki posłów, y przeczedl ji wstą
pił do domu Pańskiego, y rozciągnął 
ji przed Panem.

t5. Y modlił się przed oczyma ie
go , mówiąc: Panie Boże Izraclów , 

który siedzisz na Cherubim , tyś sam 
iest Bóg wszytkich Królów ziemie: 
tyś uczynił niebo y ziemię,

16. Nakłoń ucha twego a usłysz;
otworz Panie oczy twoie a weyzrzy: 
usłysz wszytkie słowa Sennacheriba, 
który przysłał, aby nam hańbił Bo
ga żywego. z

17. Prawdziwieć Panie Królowie 
Assyryiscy spustoszyli narody, y zie
mie wszytkich.

18. Y bogi ich wrzucili w ogień : 
bo nie byli bogowie : ale robota rąk 
człowieczych , zdrzewa y z kamienia , 
y wygubili ie.

19. Teraz tedy Panie Boże nasz 
wybaw nas z ręki iego, aby poznały 
wszytkie Królestwa ziemie; Iżeś ty 
iest Pan Bóg sam.

20. Y posłał Izaiasz syn Amos do 
Ezechiasza, rzekąc; To mówi Pan 
Bóg Izraelów.- O coś się modlił do 
mnie z strony Sennacheriba Króla As
syryiskiego słyszałem.

21. Ta iest mowa, którą mówił 
Pan o nim.- Wzgardziła cię, y śmia
ła się z ciebie panna córka Syońska : 
kiwała za tobą głową córka Jerozo
limska.

22. Kogożeś hańbił y kogoś blu- 
źnił? przeciw komuś glos swoy pod
nosił, y wyniosłeś ku górze oczy two
ie ? przeciw świętemu Izraełow-emu.

23. Przez rękę sług twych hań
biłeś Pana , y rzekłeś: W mnóstwie 
wozów moich wtsąpiłem na wysoko
ści gór, na wierzch Libanu, y wycią
łem wysokie Cedry iego, y wyborne 
iodły iego. Y wszedłem aż do gra
nic iego , y las karmela iego.

24. lam wyrąbił. Y wypiłem wo
dy cudze, y wysuszyłem stopami nóg 
moich wszytkie wody zamknione.

25. A zaś nie słyszał com czynił od 
początku? ode dni starodawnych u- 
tworzylem ji, a terazem przywiódł: 
y będą rumy pagórków walczących 
miasta obronne.

26. Aktorzy siedzą w nich , po- 
dliręką, zadrżeli y zawstydzili się sta
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li się iako siano polne , y iako zielo
na trawa na dachu , która usclda ni
kli się dostała.

27. Mieszkanie twoie, y wyszcie 
twoie , y weszcie twoie : y drogę two
ie iam przedtym pozna! , y popędli- 
wość twoię przeciwko mnie.

28. Szalałeś przeciwko mnie, a 
pycha twoia wstąpiła do uszu moich. 
Załoźęć tedy kolce za nozdrze twoie, 
ą wędzidło w gębę twoię , a wrócę 
cię na drogę którąś przyszedł.

29. A tobie Ezechiaszu to będzie 
znak- Iedz tego roku co naydziesz, a 
drugiego roku co się samo rodzi; ale 
trzeciego roku sieycie y znicie: sadź
cie winnice y iedzcie owoce ich.

30. A cokolwiek zostanie z domu 
Juda , puści korzeń na'dót, y uczyni 
owoc ku górze.

31. Z Jeruzalem bowiem wynidą 
ostatki, y to co ma bydź zachowano, 
z góry Syoriskićy: zawistna miłość Pa
na zastępów uczyni to.

32. Przetoź to mówi Pan o Kró
lu Assyryiskim : Nie wnidzie do tego 
miasta , ani wystrzeli na nie strzały, 
ani go otrzyma tarcza, ani obtoczą 
go szańce.

33. Drogą którą przyszedł, wróci 
się: a do tego miasta nie wnidzie, 
mówi Pan.

34- Y obronię to miasto, y zacho
wam ie , dla nipie y dla Dawida słu
gi mego,

35. Stało się tedy onćy nocy przy
szedł Anioł Pański, y pobił w obo- 
ziech Assyryiskich sto ośmdzziesiąt y 
pięć tysięcy. A wstawszy po ranu, 
uyrzat wszytkie ciała umarłych : y 
odciągnąwszy odiachał. Tob. 1. 21. 
Eccl. 48. 24. Isai. 37. 36; j. Mach.
7. 41. 2- Mach. 8. 19.

36. Y wrócił się Sennacherib Król 
Ąssyryiski, y mieszkał w Niniwie.

37. A gdy się kłaniał w kościele 
Nezroch bogu swemu, Adramelech y 
Sarasar synowie iego, zabili ji mie
czem y uciekli do ziemie Armeriskiey: 

y królowe! Asarhaddou syn iego mia- 
uto niego. Tob. 1. 24-

ROZDZIAŁ XX.

Ezechyasz uzdrowion znal, wziąt, 
Król Babiloński przez posty raduie się 
z zdrowia iego, maiątność im swą o- 
kazat, przez co byt od Izajasza karan, 
y niewoley Babilońskiey opowiedzenie 
wziąt, potym umart, a Manasses syn. 
iego króluie zań.

r. Wone dni rozniemógł się Eze
chiasz aź na śmierć: y przyszedł do 
niego Izaiasz syn Amos prorok y rzekł 
mu; To mówi Pan Bóg: Przykaź do
mowi twemu, bo umrzesz ty a nie 
będziesz źyw. 2. Parał. 32. 24. Isai.
38. 1.

2. Który obrócił twarz swoię ktr 
ścianie , y modlił się do Pana, mó
wiąc :

3. Proszę Panie wspomni proszę 
iakom chodził przed tobą w praw
dzie, y w sercu doskonałym, a czyni
łem co się przed tobą podobało. Pła
kał tedy Ezechias płaczem wielkim.

4. A niźli wyszedł Izaiasz na pół 
sieni, stało się słowo Pańskie do nie
go, mówiąc:

5. Wróć się a powiedź Ezechiaszo
wi wodzowi ludu mego< To mówi 
Pan Bóg Dawida oyca twego: Sły
szałem modlitwę twoię, y widziałem 
łzy twoie: a oto uzdrowiłem cię, dnia 
trzeciego poydziesz do kościoła Pań
skiego.

6. Y przydam do dni twoich pię
tnaście lat; ale y z ręki Króla Assy- 
ryiskiego wybawię cię , y to miasto , 
y obronie to miasto dla mnie, y dla 
Daw ida sługi mego.

7. Yrzeki Izaiasz: Przynieście wią
zankę fig. Którą gdy przynieśli, y 
położyli na wrzód iego , uzdrowion 
był.

8. A Ezechiasz rzeki byt do Izaia- 
sza : Co za znak będzie, źe mię Pan 
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uzdrowi, a iz trzeciego dnia póydę 
do Kościoła Pańskiego?

9 Któremu rzeki lzaiasz: Ten bę
dzie znak od Pana, źe uczyni Pan 
mowę którą powiedział: Chcesz iz cień 
postąpi dziesięć liniy, czyli źe się wró 
ci na dziesięć stopniów?

10. Odpowiedział Ezechiasz .- Lac- 
noc cieniowi postąpić na dziesięć li
niy: y nie tego ia chcę zęby się sta
ło : ale zęby się wrócił na wslecz 
dziesięć stopniów.

11. Wzywał tedy Izaias prorok Pa
na, y wrócił cień przez linie po któ
rych iuź był stąpił na zegarze Achaz 
na wstecz dziesięć stopniów.

12. Czasu onego postał Berodach 
Baladan , syn Balandów Król Babi
loński listy y dary do^Ezechiasza, bo 
słyszał iz był zaniemógł Ezechiasz. 
Isa. 3g. 1.

13. Y był rad Ezechiasz z ich przy- 
szcia, y ukazał im dom wonnych rze
czy, y złoto y srebro, y przyprawy 
wonne rozmaite, oleyki tez, y dom 
naczynia swego , y wszytko co mógł 
mieć w skarbiech swoich. Nie bvlo 
czego im nie pokazał Ezechiasz w do
mu swym, y we wszytkiey władzy 
swey.

14. Y przyszedł lzaiasz prorok do 
Króla Ezechiasza, y rzekł inu: Co 
mówili ci mężowie? abo zkąd przy- 
iachali do ciebie? Któremu rzekł Eze
chiasz ; Z ziemie dalekiey przyiachali 
do mnie , z Babilonu.

15. A on odpowiedział: Coz widzie
li w domu twoim? Rzeki Ezechiasz; 
Wszytko co iest w domu moim wi
dzieli, niemasz czegobych im nie u- 
kazał w skarbiech moich.

16. Tedy rzeki lzaiasz Ezechiaszo
wi: Sucliay słowa Pańskiego :

17; Oto dni przydą y pobiorą 
wszytko co iest w domu twoim , V co 
schowali oyaowie twoi, aź do dnia 
tego , do Babilonu ; nie zostanie się 
nic, mówi Pan.

18. Ale y z synów twoich którzy 
wynidą z ciebie, które zrodzisz we

zmą, y będą rzezańcami na pałacu 
Króla Babilońskiego.

19. Y rzeki Ezechiasz do Izaiasza : 
Dobra mowa Pańska którąś powie
dział: niech będzie pokóy y prawda 
za dni moich.

20. A ostatek mów Ezechiasza, y 
wszytko męstwo iego, y iako uczy
nił staw y rury, y przywiódł wodę do 
miasta , a za tego nie napisano w księ
gach mów dni Królów Judzkich? 2. 
Par. 3?.. 3o.

21. Y zasnął Ezechiasz z oycy swy
mi, y królował Manasses syn iego 
miasto niego.

ROZDZIAŁ XXI.

Manasses bałwochwalstwa stroi, dla 
tegoż Pan mu odpowiedział, ze miał 
zgładzić pokolenie Judzkie y Jeruza
lem ; po nim kroluie dmon, a gdy te
go słudzy zabili, królował Jozias.

1. Dwanaście lat miał Menasses 
gdy począł królować, a pięćdziesiąt y 
pięć lat królował w Jeruzalem : imię 
matki iego Haphsiba. 2. Par. 33. 1.

2. Y czynił zle przed oczyma 
Pańskimi, według bałwanów naro
dów, które wytracił Pan przed synmi 
Izraelowymi.

3. Y obrocii się y pobudował wy
żyny które byl rozrzucił Ezechiasz, 
ociec iego, y wystawił ołtarze Baalo
wi , y naczynit gaiów , iako byl uczy
nił Achab Król Izraelski, y kłaniał się 
wszytkiemu woysku niebieskiemu , y 
służył mu. 2. Par. 33. 3.

4. Y nabudowat ołtarzów w do
mu Pańskim, o którym mówił Pan: 
W Jeruzalem położę imię moie. 2. 
Król. 10.

5. Y nabudowat ołtarzów wszy
stkiemu wovsku niebieskiemu we dwu 
sieniach kościoła Pańskiego.

6. Y przewiódł syna swego przez 
ogień: wiesczyl tez , y przestrzegał 
wróżby, y naczynił pythonów, y na
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mnożył wieszczków , aby czynił złość 
przed Panem , y drażnił go.

7. Postawił też bałwana galowe
go, którego byt uczynił, w Kościele 
Pańskim, o którym mówił Pan do Da 
wida y do Salomona syna iego: W 
tym kościele y w Jeruzalem którem 
wybrał ze wszytkich pokoleni Izrae
lowych, położę imię moie na wieki, 
a. Król. 'J. 26. 3. Król. 8. 16.

8. A więcey nie dopuszczę ruszyć 
się nodze Izraela z ziemię, którąm dał 
oycom ich : wszakże ieśli będą skut
kiem strzedz wszytkiego com im przy
kazał y wszytkiego zakonu, który im 
roskazal Moyżesz sługa móy.

9. Lecz oni nie słuchali: ale zwie
dzeni są od Manassessa, aby czynili 
złość nad narody, które skruszył Pan 
od oblicza synów Izraelowych.

10. Y mówił Pan w ręce sług swo
ich proroków, rzekąc:

11. Ponieważ czynił Manasses Król 
Judzki obrzydlości te naygorsze, nad 
wszytkie które czynili przed nim A- 
inorrheyczykowie, y przywiódł też lud 
Judzki ku grzeszeniu w plugastwach 
swoich: Jer. i5. 4-

ia. Przetoż to mówi Pan Bóg Izrae
lów: Oto ia przywiodę złe na Jeru
zalem y na Judę : że ktokolwiek usły
szy, za dzwonią obie uszy iego.

13. Y wyciągnę na Jeruzalem sznur 
Samariiey, y wagę domu Achab y 
zmażę Jeruzalem , iako więc mażą ta
blice: a zmazawszy wywrócę y czę- 
śeiey powlokę grafkę przez twarz ie
go-"

14. A ostatek dziedzictwa mego o- 
pusczę, y dam ji w ręce nieprzyia ■ 
ciół iego, y będą na spustoszenie y 
na lupiestwo wszytkim przeciwnikom 
swoim. ■

15. Przeto że czynili złe przede
mną, ytiwali drażniąc mię, odednia 
którego wyszli oycowie ich z jEgyptu, 
aż do dnia tego.

16. Nad to y krwie niewinney wy
lał Manasses barzo wiele, az napeł
nił Jeruzalem po usta: oprócz grze

chów swoich, któremi ku grzeszeniu 
przywiódł Judę, aby czynił złe przed 
Panem.

17. A ostatek mów Manasse, y 
wszytko co czynił, y grzech iego któ
rym grzeszył, azaż tego nie napisano 
w księgach mów dni Królów Judz
kich ?

18. Y zasnął Manasses z oycy swy
mi, y pogrzebion iest w ogrodzie do
mu swego, w ogrodzie Oza , y kró
lował Amon syn iego miasto niego.

19. Dwadzieścia y dwie lecie miat 
Amon, gdy począł królować , dwie 
lecie też królował w Jeruzalem: imię 
matki iego Messalemeth córka Haruz 
z Jeteba.

20. A czynił złe przed oczyma Pań
skimi , iako był uczynił Manasses ociec 
iego :

21. Y chodził po wszytkiey dro
dze którą chodził ociec iego; y służył 
plugastwom , którym służył ociec ie
go , y kłaniał się im.

22. Y opuścił Pana Boga oyców 
swoich , a nie chodził drogą Pańską, 
y uczynili nań zasadzkę słudzy iego, 
y zabili Króla w domu iego.

23. A lud ziemie pobił wszytkie 
którzy się byli sprzysięgli na Króla 
Amona : y uczynili sobie Królem Jo- 
ziasza syna iego miasto niego.

24. A ostatek mów Amona które 
czynił, a za tego nie napisano w księ
gach mów dni Królów Juda.

25. Y pogrzebli go w grobie iego 
na ogrodzie Oza, a Joziasz syn iego 
królował miasto niego.

ROZDZIAŁ XXII.
Jozias odnawia Kościół Boży ku 

służbie Pańskićy. Naleziono Deutero- 
nomium, Księgi piąte Mojżeszowe. 
Przyszły upadek pokolenia Juda dla 
grzechów iego Hołda prorokini oznay- 
mia.

1. O Sm lat było .Toziaszowi gdy po
czął królować, trzydzieści y ieden 
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rok królował w Jeruzalem .- imię mat
ki iego Idida, córka Hadaia z Bese- 
katli. i.Par.i^. i.

2. A czynił co się podobało przed 
Panem, y chodził wszytkimi drogami 
Dawida oyca swego: nie ustąpił na 
prawo albo na lewo.

3. A roku ośmnastego Króla Jozia- 
sza, posła! Kroi Saphan syna Aslia 
syna Messulam, pisarza kościoła Pań
skiego, mówiąc mu:

Idź do Helkiasza kapłana wiel
kiego, aby zebrano pieniądze , które 
wniesiono do kościoła Pańskiego, któ
re zebrali odźwierni kościelni od lu
du.

5. Y żeby dane były rzemieślnikom 
przez przełożone domu Pańskiego.- 
którzy też niech ie rozdadzą tym co 
robią w kościele Pańskim , na popra
wę budowania kościelnego.

6. To iest cieślom y mularzom , y 
tym którzy naprawuią co się skaziło: 
ażeby nakupiono drzewa y kamienia 
z mieysc gdzie kamienie łamią, na 
poprawę kościoła Pańskiego.

7. Wszakże niech im nie daią pod 
liczbą srebra które biorą, ale niech 
maią w mocy, y pod wiarą.

8. Y rzeki Helkiasz kapłan wielki 
do Saphan pisarza, Nalazłem księgi 
zakonu w domu Pańskim: y dal Hel
kiasz księgi Saphanowi, który ie 
czytał.

9. Przyszedł też Saphan pisarz do 
Króla , y dał mu sprawę o tym co mu 
był kazał, y rzekł: Zebrali słudzy 
twoi pieniądze , które się nalazly w 
domu Pańskim ; y dali aby rozdane 
byłv rzemieślnikom od przełożonych 
nad robotami kościoła Pańskiego.

10. Powiedział też Saphan pisarz 
Królowi, mówiąc.- Dał mi księgi Hel
kiasz kaptan. Które gdy czytał Sa
phan przed Królem.

u. A Król usłyszał słowa ksiąg 
zakonu Pańskiego , rozdarł szaty swo - 
ie.

12. Y roskazał Helkiaszowy kapła
nowi y Ahikam synowi Saphan, y 

Achobor synowi Micha, y Saphan 
pisarzowi, y Asaiowi słudze królew
skiemu mówiąc:

13. Idźcie, a poradźcie się Pana 
o mię, y o lud, y o wszytkiego Judę, 
dla słów' ksiąg tych które naleziono .- 
bo wielki gniew Pański zapalił się na 
nas , iż niesluchali oycowie naszy 
slow tych ksiąg, żeby czynili wszyt
ko co nam napisano.

14. Poszli tedy Helkiasz kapłan, 
y Ahikam , y Achobor, y Saphan, 
y Asaia, do Hołdamy prorokiniey żo
ny Selluin syna Thekui, syna Araaso- 
wego stróża szat, która mieszkała w 
Jeruzalem na Wtorey: y mówili do 
niey.

15. A ona im odpowiedziała: To 
mówi Pan Bóg Izraelów ; Powiedzcio 
mężowi, który was posiał do mnie;

16. To mówi Pan.- Oto ia przy
wiodę zle na to mieysce, y na obywa
tele iego, wszytkie słowa zakonu któ
re czytał Kroi Judzki:

17. Bo mię opuścili, a ofiarowali 
bogom cudzym , drażniąc mię wszy
tkimi uczynkami rąk swoich : y zapa
li się gniew moy na tym mieyscu y 
nie będzie zgaszon.

18. A Królowi Judzkiemu, który 
was postał, abyście się radzili Pana, 
tak powiecie .- To mówi Pan Bóg Izra- 
elow: Za to żeś usłuchał slow ksiąg.

ig. A ulękło się serce twoie, y 
ukorzyłeś się przed Panem, usłysza
wszy słowa przeciw mieyscu temu y 
obywatelom iego .- to iest że się ma
ią stać na zdumienie, y na przeklęc- 
two: a rozdarłeś szaty swoie, y pła
kałeś przedemną, a iam usłyszał, mó
wi Pan:

20. Przetoż zbiorę cię do oycow 
twoich, y będziesz zebrań do grobu 
twego w pokoiu , aby niewidzialy o- 
czy twoie wszytkiego złego (*); które 
przywiodę na to mieysce.
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Rozd. XXIII.

ROZDZIAŁ XXIII.

Jozias bałwany y ołtarze ich poła
ził, kości bałwochwalców palił, y 
Wielkanoc obchodził, potym na woy- 
nie zabit; po nim króluie syn iego Jo- 
achas, którego Pharao więźniem wziąt 
do Egyptu, zostawiwszy na iego miey
scu Eliacym.

ft. "Y Odnieśli Królowi co powie
działa. Który postał: y zebrali się do 
niego wszyscy starszy Judscy y Je
rozolimscy. 2. Par. 34 29.

2. Y wstąpi! Król do kościoła Pań
skiego , y wszyscy mężowie Judscy, 
y wszyscy którzy mieszkali w Jeruza
lem z nim, Kapłani y prorocy, y wszy
tek lud od małego aż do wielkiego , 
y czytał gdy wszyscy słyszeli wszytkie 
słowa ksiąg przymierza , które nalezio- 
no w domu Pańskim.

3. Y stanął Król na stopniu y po
stanowi! przymierze przed Panem, że
by chodzili ża Panem, y strzegli przy
kazań iego y świadectw, y Ceremoniy, 
ze wszystkiego serca, y ze wszytkiey 
dusze, ażeby wznowili słowa przy
mierza tego, które były napisane w 
onycli księgach: Y przyzwolił lud na 
przymierze.

4- Y przykazał Król Helkiaszowi 
wielkiemu kapłanowi, y kapłanom 
wtorego rzędu, y odźwiernym, aby 
wyrzucili z kościoła Pańskiego wszy
tkie naczynia, które było sprawiono 
Baalowi, y w gaiu y wszytkiemu woy
sku niebieskiemu, y spalił ie za Jeru
zalem w Dolinie Cedron , a popiol ich 
zaniósł do Bethel. Eccl. 49- 3.

5. Y wygładził wiesczki które byli 
postanowili królowie Judzcy na ofia
rowanie na wyżynach po mieściech 
Judzkich y około Jeruzalem : y te 
którzy palili kadzenie Baalowi y słoń
cu y księżycowi, y dwanaście zna
kom , y wszytkiemu woysku niebie
skiemu.

6. Y kazał wynieść gay z domu 
Pańskiego precz z Jeruzalem w Doli

nę Cedron, y spalił ji tam y w proch 
obrócił, y rozpsypal na groby pospo
litego ludu.

7. Zepsowal też domki niewieścin- 
chów, które były w domu Pańskim 
dla których niewiasty tkały iakoby 
domki gaiu.

8. Y zgromadził wszytkie kapiany 
z miast Judzkich: y splugawil wyży
ny gdzie ofiarowali kapłani od Gabaa 
aż do Bersabee: y pokaził ołtarze broń 
w weszciu drzwi Jozue książęcia mia
sta , które były po lewey stronie bra
my nueyskiey.

9. Wszakże nie Wstępomali ofiaro- 
wnicy wyżyn do ołtarza Pańskiego w 
Jeruzalem: ale tylko iadali przasniki 
między bracią swoią.

10. Splugawil też Tophet, który 
iest na Dolinie syna Ennom: aby ża
den nie poświęcał syna swego abo 
córki przez ogień , Molochowi.

11. Zniósł też konie, które byli 
dali Królowie Judscy, słoricowi, w 
weszciu kościoła Pańskiego podle gma
chu Nathanmelech rzezańca któryby! 
w Pharurim: a wozy słoricowe spali! 
ogniem.

12. Ołtarze tez które były na da
chu sale Achaz , które byli uczynili 
Królowie Judscy y ołtarze, które był 
uczynił Manasses we dwu sieniach ko
ścioła Pańskiego , pokaził Król : y bie
żał z onąd , y rożproszyl popiół ich 
w’ potok Cedron.

13. Wyżyny też które były w Je
ruzalem po prawey stronie góry o- 
brażenia , które był zbudował Salo
mon Kroi Izraelski Astharotowi bał- 
wanowi Sidoriskiemu, y Chamosowi 
obrażeniu Moab, y Melchom obrzy- 
dtości synów Ammon splugawil Król.
3. Król. 11. 7.

i4- Y pokruszył słupy, y powyci
nał gaie, y napełnił mieysca ich ko
ściami umarłych.

i5. Nad to y ołtarz, który był w 
Bethel, y wyżynę którą był uczynił 
Jeroboam syn Nabat, który w grzech 
W’prayvil Izraela ; y on ołtarz y wy- 
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źvnę zepsowal y spalił, y start na 
proch, y gay tez spalił. 3. Król. 13. 
32.

16. A obróciwszy się Joziasz , uy- 
rzal tam groby które były na górze: 
y posiał y wziął kości z grobów, y 
spalił ie na ołtarzu, y splugawi! ji 
według słowa Pańskiego, które mó
wi! mąz Boży, który był te rzeczy 
przepowiedział.

17. Y rzeki: Co to za znak któ
ry widzę: Odpowiedzieli mu miesz
czanie miasta onego ; Grób iest czło
wieka Bożego, który przyszedł z Ju- 
dy y przepowiedział te słowa któreś 
uczynił nad ołtarzem Bethel.

18. Y rzeki: Niechaycie go, ża
den niech nie rusza kości iego. Y ko
ści iego zostały nie poruszone z ko
ściami proroka , który był przyszedł 
z Samariiey.

19. Nad to iescze wszytkie zbory 
wyżyn, które były w mieściech Sa- 
inaryiskich, których byli naczynili 
Królowie Izraelscy ku rozdrażnieniu 
Pana zniósł Joziasz: y uczynił im we
dle wszytkich uczynków które był 
uczynił w Bethel.

20. Y pobił wszytkie ofiarowniki 
wyżyn którzy tam byli nad ołtarza
mi: y palił na nich kości człowiecze: 
y wrócił się do Jeruzalem.

21. Y przykazał wszytkiemu ludo 
wi, mówiąc: Czyńcie Phaze Panu Bo 
gu waszemu, wedle tego iako napi
sano w księgach przymierza tego. 2 
Parał. 35. 1.

22. Bo nie było takie Phaze ode - 
dni Sędziów, którzy sądzili Izraela, 
y po wszytkie dni Królów Izraelskich, 
y Królów Judzkich.

23. Jako ośmnastego roku Króla 
Joziasza sprawowano to Phaze Panu, 
w Jeruzalem.

24 Ale y pythony, y wiesczki, y 
Wyobrażenia bałwanów, y plugastwa , 
y brzydliwości które były w ziemi 
Judzkiey y w Jeruzalem zniósł Joziasz: 
aby utwierdził słowa zakonu, które

są napisane wks:ęgach, które nalazl 
Helkiasz kapłan w kościele Pańskim.

25. Nie był iemu podobny Król 
przed nim, któryby się nawrócił do 
Pana wszytkim sercem swoim, y 
wszytką duszą swą , y ze wszytkiey 
mocy swey według wszytkiego zako
nu Mo-żeszowego : ani po nim po« 
wstał iemu podobny.

26. Wszakże iednak nie odwrócił 
się Pan od gniewu zapalczywości swo- 
iey wielkiey, którą się rozgniewała 
zapalczywóść iego na Judę: dla roz
drażnienia , którymi go był rozdra
żnił Manasses.

27. Rzeki tedy Pan : Y Judę też 
odrzucę od oblicza mego , iakom od
rzucił Izraela : y porzucę to miasto , 
którem obrał, Jeruzalem, y dom o- 
którym mówił: Będzie tam imię mo 
ie.

28. A ostatek mów Joziasza, y 
wszytko co czynił, a za to nie napi
sano w księgach słów dni Królów 
Judzkich ?

29. Za iego czasów przyciągnął 
Pharao Nechao Król jEgyptski, prze
ciw Królowi Assyryiskiemu nad rze
kę Euphrates: y wyiechał Król Jozi
asz przeciw iemu: y zabit iest w Ma- 
geddo gdy go uyrzal. l. Por. 35. 20.

30. Y przywieźli go słudzy iego u- 
marlego z Mageddo y przynieśli do 
Jeruzalem , y pogrzebli go w grobie 
iego. A lud ziemie wziął Joacliaza 
syna Joziaszowego, y pomozali go, y 
uczynili Królem miasto oyca iego.

31. Dwadzieścia y trzy lata miat 
Joachaz gdy począł królować, a trzy 
mieśiące królował w Jeruzalem: imię 
matki iego Amital córka Jeremiaszo- 
wa z Lobny. 2. Par. 36. 2.

3a. Y czynił złość przed Panem, 
według wszytkiego co byli uczynili 
oycowie iego.

33. Y związał go Pharao Nechao w 
Rebli, która iest w ziemi Emath, aby 
nie królował w Jeruza<em, y włożył 
winę na ziemię sto talentów srebra y 
talent złota.
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34- A Królem postanowi! Pliarao 
Nechao Eliakima syna Joziaszowego, 
miasto Joziasz a oyca iego.- y odmie
ni! imię iego Joakim. Lecz Joacliaza 
wziął, y zawiódł do Aigyptu , y tam 
umarł.

35. A srebro y złoto dał Joakim 
Pharaonowi, nakazawszy w ziemi po- 
główne, aby ie składano według ro
skazania Pharaonowego, y od każde
go według przemożenia iego wycią
gał , tak srebro iako złoto od ludu 
ziemie: aby dawał Pharaonowi Ne- 
ęhaowi.

36. Dwadzieścia y pięć lat miał Jo
akim gdy począł królować: a iedena- 
ście łat królował w Jeruzalem: imię 
matki iego Zębina córka Pliadaia z 
Rumy. 2. Par 36. 5.

37. Y czynił złość przed Panem, 
wedle wszytkiego co uczynili byli oy- 
cowie iego.

ROZDZIAŁ XXIV.

Po śmierci Joakimowey królował 
syn iego Joakim, tego Król Babiloński 
obiegł w Jeruzalem, y przywiódł go 
do Babilonu, a ustawił Króla Sede- 
chiasza, który się tez sprzeciwił Kró
lowi Babilońskiemu.

i. Z A iego czasów przyciągnął Na- 
buchodonozor Król Babiloński, y stal 
mu się Joakim niewolnikiem przez 
trzy lata: a potym wybił się z mocy 
iego.

2. Y posłał nań Pan łotrzyki Clial- 
deyskie, y łotrzyki Syryiskie, y ło
trzyki Moab, y łotrzyki synów Am
mon.- Y puścił ie naJudę, aby go wy
tracili, według słowa Pańskiego któ
re był rzeki przez sługi swe proroki.

3. A to stało się przez słowo Pań
skie przeciw Judzie, aby go zniósł 
przed sobą dla grzechów Manasse wszy- 
tkich które czynił:

4- Y dla krwie niewinney, którą 
wylał y napełnił Jeruzalem krwią nie

winnych: y dla tey rzeczy niechciał 
się Pan dać ubłagać.

5. A ostatek mów Joakimowycli y 
wszytko co czynił, aza to nie napisano 
iest w księgach mów dni Królów Judz
kich? Y zasnął Joakim z oycy swymi:

6. A Joachin syn iego królował 
miasto niego.

7. Y daley nie przydał Król Aśgypt- 
ski zęby wyszedł z ziemie swoiey; bo 
był wziął Król Babiloński, od rzeki JE- 
gyptskiey az do rzeki Euphrates wszy
tko co było Króla TEgyptskiego.

8. Ośmnaście lat było Joachinowi 
gdy począł królować, a trzy miesiące 
królował w Jeruzalem: imię matki ie
go Nohesta córka Elnathan z Jeruza
lem.

9. A czynił złość przed Panem we
dług wszytkiego co był uczynił ociec 
iego.

10. W onym czasie przyciągnęli 
słudzy Nabucliodonozora Króla Babi
lońskiego do Jeruzalem, y obtoczone 
iest miasto szańcami. Dan. 1. 1.

11. Y przyiechai Nabucliodonozor 
Król Babiloński do miasta z slużebniki 
swymi aby go dobywali.

12. Y wyszedł Joachin Król Judzki
do Króla Babilońskiego, sam y matka 
iego, y słudzy iego, y Xiążęta iego, y 
rzezańcy iego: y przyiąt go Król Ba
biloński roku ósmego królowania swe- 
g°- . .,13. Y wyniósł z onąd wszytkie 
skarby domu Pańskiego, y skarby do
mu Królewskiego.- y potłukł w-szytkie 
naczynia złote, które byt sprawił Kroi 
Salomon Izraelski w Kościele Pańskim 
według słowa Pańskiego.

14. Y przeniósł wszytko z Jeruza
lem y wszytkie Xiążęta, y wszytkie 
mocarze woyska, dziesięć tysięcy w 
niewolą y wszelkiego rzemieślnika y 
oboźne, y nie zostało nic, oprócz u- 
bogicli z ludzi ziemie.

15. Przeniósł też Joachina do Babi
lonu y matkę Królewską, y żony Kró
lewskie, y rzezarice iego .- y sędzię zie

I mie zabrał w niewolą z Jeruzalem do 
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Babilonu. 2. Par. 36. 10. Esther. 1. 6. 
y11. 4- Ezech. 17. 12. Jer. t.\. i.y 3g.2.

16. Y wszytkich mężów mężnvch 
siedm tysięcy, a rzemieślników y o- 
boźnych tysiąc: wszytkie męże mocne 
v waleczne ; y zaprowadził ie Król Ba
biloński w niewolą do Babilonu.

17. A Królem uczyni! Mathaniasza 
stryia iego miasto niego: y dat mu i- 
mię Sedekiasz. Jer. ‘i’]. 1. y 52. 1.

18. Dwadzieścia lat y rok miał wie
ku Sedekiasz gdy królować począł, a 
jedenaście lat królował w Jeruzalem: 
imię matki iego było Amital, córka 
Jeremiaszowa z Lobny.

19. Y czynił złe przed Panem, we
dług wszego co czynił Joakim.

20. Bo się gniewał Pan na Jeruza
lem y na Judę, az ie odrzucił od obli
cza swego: y odstąpił Sedekiasz od 
Króla Babilońskiego.

ROZDZIAŁ XXV.

Nabuchodonozor Król Babiloński 
obiegi Jeruzalem, y dobył go, Królowi 
oczy wy łupił, Lud wytracił y zimat, 
Kościół skaził, sprzęty kościelne po
brał, a Godoliasza postanowił nad lu
dem, którego gdy Izmael zabit, uciekt 
lud do Babilonu.

1. "Y Stało się roku dziewiątego Kró
lestwa iego, miesiąca dziesiątego, dzie
siątego dnia miesiąca przyciągnął Na- 
buchodonozor Król Babiloński, sam 
y wszytko woysko iego do Jeruzalem 
y obiegli ie: y pobudowali około nie - 
go szańce. Jerem. 3g. 4- J ^2. 4-

2. Y zamknione iest miato, y oblę
żone az do iedenastego roku Króla Se- 
dekiasza,

3. Dziewiątego dnia miesiąca, y za- 
mógł się głód w mieście: y nie było 
chleba ludowi ziemie.

4. Y przelomiono miasto: y wszy
scy mężowie waleczni uciekli w nocy 
drogą bramy która iest między dwoi
stym murem y ogrodem Królewskim, 

( a Chaldeyczykowie leżeli w koło 
miasta). Uciekl tedy Sedekiasz drogą 
która wiedzie na pola pustynie,

5. A woysko Clialdeyskie goniło 
Króla y poymali go na równinie Jeri
cho : a wszyscy żołnierze którzy przy 
nim byli, rozpierzchnęli się, y opu
ścili go.

6. Poymawszy tedy Króla, przy
wiedli do Króla Babilońskiego do Re- 
blatha, który mówił z nim sąd.

7. A syny Sedekiaszowe przed nim 
pobił, y oczy iego wyiupił, y związał 
go łańcuchami, y przywiódł do. Ba
bilonu.

8. Miesiąca piątego, śiódmego dnia 
miesiąca, ten iest rok dziewiętnasty 
Króla Babyloriskiego , przyiećhał Na- 
buzardan hetman woyska sługa Króla 
Babyloriskiego do Jeruzalem.

9. Y spalił dom Pański, y dom Kró
lewski, y domy Jerozolimskie, y wszel
ki dom spąlił ogniem. Psal. 73. 7.

10. Amury Jerozolimskie wokoło 
rozwaliło wszytko woysko Chaldey- 
skie, które było z hetmanem żotnie- 
rzów.

11. A ostatek ludu który był wmie
ście został, y zbiegi którzy byli zbie
gli do Króla Babilońskiego y inne po
spólstwo przeniósł Nabuzardan hetman 
woyska.

12. Az ubogich ziemie zostawił wi- 
niarze y oracze.

13. A słupy miedziane, które były 
w kościele Pańskim, y podstawki y 
morze miedziane które było w domu 
Pańskim, połamali Chaldeyczycy, y 
przenieśli wszytkę miedź do Babylo- 
nu. Jer. 27. 19.

14. Garnce tez miedziane, y tace» 
y widły, y kubki, y moźdźierzyki, y 
wszytko naczynie miedziane, którym 
służono, pobrali.

15. Ktemu kadziedlnice, y czasze 
które złote, złote, a które srebrne, sre
brne, pobrał hetman woyska,

16. To iest slupy dwa, morze iedno 
y podstawki które był sprawił Salo-
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mon w kościele Pańskim: niebyło wa
gi miedzi wszytkiego naczynia.

17. Ośmnaście łokiet na wzwyż miał 
słup ieden : a Capitellum miedziane na 
sobie trzy łokcie na wzwysz y siadka 
y granatowe iabłka na Capitellum siu 
pa, wszytko miedziane; podobne o- 
chędóstwo miał takież slup drugi. 3. 
Kroi. i5. a. Par. 3. 15. Jerem. 52. 21.

18. Wziął tez hetman wovska Sara- 
ia kapłana pierwszego y Sophoniasza 
kapłana wtórego, y trzech odźwier
nych.

19. Y z miasta rzezańca iednego, 
który był przelożon nad mężami wo- 
icnnemi, y pięć mężów z tych którzy 
stawali przed Królem, które nalazl w 
mieście, y Sophera hetmana woyski, 
który ćwiczył nowe żołnierze z ludu 
ziemie : y sześćdziesiąt mężów z po
spolitego człeka, które naleziono by
ło w mieście.

20. Które yvziąwszy Nabuzardan 
hetman źolnierzów, wiódł do Króla 
Babilońskiego do Reblatha.

ai. Y pobił ie K ól Babiloński, y 
zamordował ich w Reblacie w ziemi 
Emath: y przeniesion iest Juda z zie
mi swey.

22. Nad ludem lepak który został 
w ziemi Judzkiey, który był zostawił 
Nabucliodonozor Król Babyloriski, 
przełożył Godoliasza syna Aliikam sy
na Saphanowego.

23. Co gdy usłyszeli wszyscy het
manowie żolnierzcy, sami y mężowie 
którzy z nim byli, to iest, że Król 
Babyloriski postanowił Godoliasza ; 
przyszli do Godoliasza do Maspha; I- 

smahel syn Nathaniasza, y Jehenan syn 
Karee, y Saraia syn Thanehumeth Ńe- 
tophatczyk , yjezonias syn Maachaty, 
sami y towarzysze ich.

2/j. Y przysiąg! Godoliasz im y to
warzyszom ich, mówiąc: Nie bóycie 
się służyć Chaldeyczykom, mieszkay- 
cie w ziemi a służcie Królowi Babi- 
loriskiemu, a będzie wam dobrze.

2Ó. Y stało się miesiąca siódmego, 
przyszedł Ismahel svn Nathaniaszów 
syna Elisama z nasienia Królewskiego, 
y dziesięć mężów z nim: y zabili Go
doliasza który też umarł; ale y Zydy 
y Chaldeyczyki którzy z nim byli w 
Maspha.

26. Y powstawszy wszytek lud od 
małego aż do wielkiego , y hetmano
wie źolnierzów poszli do jEgyptu bo- 
iąc się Chaldeyczyków.

27. Y stało się roku trzydziestego 
siódmego przeprowadzenia Joachina 
Króla Judzkiego miesiąca dwunastego, 
dwudziestego y siódmego dnia iriiesią- 
ca, podniósł Ewilmerodach Król Ba- 
biloriski , roku którego byl począł 
królować, głowę Joachina Króla Judz
kiego z więzienia.

28. Y mówił do niego łaskawie: y 
postawił stolicę iego nad stolicą Kró
lów, którzy byli z nim w Babilonie.

29. Y odmienił szaty iego które miat 
w ciemnicy, y iadał chleb zawsze przed 
obliczem iego, po wszystkie dni ży
wota swego.

30. Obrok mu też naznaczył bez 
przestanku, który mu też dawano od 
Króla na każdy dzieri po wszytkie 
dni żywota iego.
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Po Żydowsku
•□'OTI DIBRE HA1AM1M.

d E Księgi Zydowie zowią irapaj.eiwcu.wav, to iest Księgi rzeczy opusczo- 
nych: iz w sobie maią wiele rzeczy które w księgach Królewskich opusczo- 
no. Zydowie im tytuł daią ■~,3T Dibre Haiamim, to iest, słową
dniów, abo rzeczy lat, to iest Księgi kronik: iz są krótką summą wszystkiey 
historyiey świętey, począwszy od Adama, az do zagnania żydów do Babilo
nu. Bo u żydów iedne to są księgi, które naszy na dwoić rozdzielili: w pier
wszych iest historya az do Salomona, a w drugich od Salomona az do nie
woli Babilońskiey.

ROZDZIAŁ I.

Ród Adamów az do Abrahama, 
także Abrahamów y Ezau, o Króler.h 
y Xiązetach Edomskich , pierwey ni- 
zli nastali Królowie Izraelscy.

i. A Dam, Seth, Enos, Gen. i. ą. 
y h. y 5. 6. 9.

2. Kainan, Malaleel, Jared,

3. Henoch, Mathusale, Lamech,
4. Noe, Sem, Cham y Japhet.
5. Synowie Japliet: Gorner y Ma- 

gog, y Madai, y Jawan, Tliubal, Mo- 
soch, Thiras.

6. A synowie Gorner; Ascenes, y 
Riphat, y Thogorina.

7. A synowie Jawan: Eliza, y Thar- 
sis, Cethim, y Dodaniem

8 Synowie Cham- Clius y Mesra- 
iin, y Phut, y Chanaan. . u
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9- A Synowie Chus: Saba, y Hewi- 
la, Sabbatlia, yRegma, y Sabbatha- 
cha. A synowie Regino: Saba, y Da
dan.

10. Chns lepak zrodził Nemrod: 
ten począł bydź możny na ziemi. Ge- 
nes. io. 8.

11. A Mesraim zrodził Ludiin , y 
Ananim, y Laabim , y Nephtuiro,

12. Phetrusim tezy Kasluim: z któ
rych wyszli Philisthynowie, y Kapli- 
torimowie.

13. Chanaan zaś zrodził Sidona 
pierworodnego swegoHeteyczyka 
też ,

14- Y Jebuzeyczyka, y Amorrhey- 
czyka , y Gergezeyczyka ,

15. Y Heweyczyka, y Araceyczyka, 
y Syneyczyka.

16. Aradiczyka też, y Samarayczy- 
ka, y Hamatheyczyka.

17. Synowie Sem; TElam, y Assur, 
y Arphaxad, y Lud, y Aram, y Hus, 
y Hul, y Gether, y Mosoch. Gen. 10.
22. y 11. 10.

18. A Arpliaxad zrodził Sale, który 
też zrodził Hebcr.

19. A Hcberow'i urodzili się dwa 
synowie, imię iednemu Plialeg , iż za 
czasów iego rozdzielona iest ziemia , 
a imię brata iego Jektan.

20. A Jektan zrodził Elmodad, y 
Saleph, y Asarmolh, y Jare,

21. Adoram też: y Huzal, y Dekla,
22. Hebal też y Abimael, y Saba,
23. Y Ophir, y Hewila, y jobab. Ci 

wszyscy synowie Jektan.
24- Sem, Arphaxad, Sale,
25. Heber, Plialeg, Ragau ,
26. Serug, Naclior, Tliare ,
27. Abram, ten iest Abraham. Ge- 

nes. 11. 26.
28. A synowie Abrahamowi, Izaak 

y Ismahel.
29. A te rodzaie ich. Pierworodny 

Ismahelow. Nabaioth, y Cedar, yAd- 
becl, y Mabsan, Gen. 20. i3.

30. Y Masnia, y Duma, Massa, Ha- 
dad, y Thcma.

31. Ietur, Naphis, Cedma. Ci są 
synowie Ismaelowi.

32. A synowie Cetury nałożnice A- 
brahamowey, które porodziła: Zam
ian, Jeksan, Madan, Madian, Jesbok, 
y Sue. A synowie Jeksanowi: Saba, 
y Dadan. A synowie Dadan: Assu- 
rim, y Latusim, y Laomim.

33. Synowde lepak Madian: Epha, 
y Eplier, y Henoch, y Abida, y Eldaa. 
Ci wszyscy synowie Cetury. Gen. 25. 4.

34- A zrodził Abraham Izaaka: któ
rego byli synowie : Ezaw, y Izrael. 
Gen. 25. 19.

35. Synowie Ezawowi : Eliphaz, 
Rahtiel, Jehus, Ihelom, y Korę. Ge- 
nes. 36. 10.

36. Synowie Eliphaz: Theman, O- 
mar, Sephi, Gathan, Cenez, Thamna, 
Amalek.

37. Synowie Raliuelowi •• Nahath, 
Zara, Samma, Meza.

38. Synowie Syir: Lotan, Sobal, 
Sabeon, Ana, Dison, Eser, Disan.

3g. Synowie Lothan: Hory, Homam. 
A siostra Lotan byia Thamna.

40. Synowie Sobal: Alian, y Ma- 
nahatli, y Ebal, Sephi, y Onam. Sy
nowie Sebeon: Aia, y Ana. Synowie 
Ana: Dison.

41. Synowie Dison: Hamram, y E- 
seban, y Jethran, y Cliaran.

42. Synowie Eser; Balaan, y Za- 
wan, y Jakan. Synowie Disan: Hus, 
y Aran.

43. Ci są Królowie, którzy roska- 
zywali w ziemi Edom, przedtym niżli 
był Król nad synmi Izrael: Bale syn 
Beor: a imię miasta iego Denaba.

44- A umarł Bale, y królował mia
sto niego Jobab syn Zare z Bosra.

45. A gdy y Jobab umarł, królował 
miasto niego Husam z ziemie Thema- 
nów.

46. Umarł też y Husam, a królował 
miasto niego Adad syn Badad, który 
poraził Madian w ziemi Moab, a imię 
miasta iego Avith:

47. A gdy y Adad umarł, królował 
po nim Seinla z Masrek,
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48. Ale y Semla umarł, y królowa! 
miasto niego Saul z Rohobotli, który 
leży nad rzeką.

49. A gdy umarł Saul, królował 
miasto niego Balanan syn Achobor.

50. Ale y ten umarł, y królował 
miasto niego Adad, którego miasta i- 
mię było Phau, a żonę iego zwano Me- 
etabel, córka Matred, córki Mezaab.

51. Lecz po śmierci Adad, książęta 
miasto Królów w Edom bydź poczęli: 
książę Thamna, książę Aluę, książę 
Jethet,

52. Książę Oolibama, książę Ela, 
książę Phinon,

53. Książę Cenez, książę Theman, 
książę Mabsar,

54. Książę Magdiel, książę Hiram: 
te książęta Edom.

ROZDZIAŁ II.

Ród Jalobów y Jude patryarchy 
aż do Izai oyca Dawidowego, y bra- 
eiey y sióstr iego.

t. A. Synowie Izraelowi: Ruben, 
Simeon, Lewi, Juda, Issachar, y Za
bulon. Gen. 29. 32. y 3o. 5. y 35. 22.

2. Dan, Joseph, Beniamin, Nephta- 
li, Gad, y Aser:

3. Synowie Judowi: Her, Onan, 
y Sela, ci trzey urodzili się mu z córki 
Sue Chananitki. A był Her pierwo
rodny Judy zły przed Panem. Y zabił 
go. Gen. 38. 3. y 46- 12.

4. Lecz Thamar niewiastka iego, u- 
rodziia mu Phares y Zara. A tak 
wszytkich synów Juda pięć.Mjtth. 1.3.

5. A synowie Phares Hesron y Ila- 
mul.

6. Synowie też Żary Zambri y E- 
than y Eman , y Chalchal też, y Dara, 
pospołu pięć.

7. Synowie Charmi: Achar, który 
strwożył Izraela, y zgrzeszył kradzieżą 
rzeczy przeklętych. Jos. 7. 1.

8. Synowie Ethan: Azariasz.
A synowie Hesron którzy się mu 

urodzili: Jerameel, y Ram, y Kalubi. 
Ruth. 4- 9-

10. Ale Ram zrodził Aminadab. A 
Aminadab zrodził Nahasson książę sy
nów Juda.

11. A Nahasson też zrodził Salma, 
z którego poszedł Booz.

12. Booz lepak zrodził Obed, który 
też zrodził Isai.

13. A Isai zrodził pierworodnego 
Eliaba, wtorego Aininadaba, trzecie
go Simaa ,

14. Czwartego Nathanaela, piątego 
Raddaia,

15. Szóstego Asoma, siódmego Da
wida.

16. Którego siostry byty Sarwia y 
Abigail. Synowie Sarwiiey, Abisai, 
Joab, y Asael, trzey.

17. Abigail zaś urodziła Amasę, 
którego ociec był Jelher Ismaelczyk.

18. A Kaleb syn Hesron wziął żonę 
imieniem Azuba, z którey zrodził Je- 
riothę: a synowie iey byli; Jaser y So- 
bab y Ardon.

19. A gdy umarła Azuba, poiąl Ka
leb żonę Ephratę; która mu urodziła 
Hur:

20. Hur lepak zrodził Uri: a Uri 
zrodził Bezeleela.

21. Potym wszedł Hesron do córki 
Machira y oyca Galaad y poiąl ią gdy 
mu było sześćdziesiąt lat: która mu 
urodziła Seguba.

22. Ale y Segub zrodził Jaira, a 
osiadł dwadzieścia y trzy miasta w zie
mi Galaad.

23. Y wziął Gessur y Aran miaste
czka Jair, y Kanath, y wsi iego sześć
dziesiąt miast, wszyscy ci synowie 
Machira oyca Galaad.

24. A gdy umarł Hesron, wszedł 
Kaleb do Ephrathy. Miał też Hesrou 
żonę Abią, która mu urodziła Ashu- 
ra oyca Thekui:

25. A narodzili się synowie Jera- 
meela pierworodnego Hesron : Ram 
pierworodny iego, y Buna y Aram, 
y Asom , y Achia.

26. Poiąt też drugą żonę Jeramael, 
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imieniem Atarę , która była matka 
Onam.

27. Ale y synowie Ram pierworo
dnego Jerameel, byli Moos, Jamin, y 
Acliar.

28. A Onam miał syny, Semei y 
Jada. A synowie Semei: Nadab, y A- 
bisur.

29. A imię zony Abisur, Abihail, 
która mu urodziła Ahobbana, y Mo- 
lida.

30. A synowie Nadabowi byli .• Sa- 
led, y Apphaim. Lecz Sałed umarł 
bez dziatek.

31. A syn Apphaimów, Jesy: który 
Jesy zrodził Sesan. A Sesan zrodził 
Oholai.

32. A synowie Jady brata Semei: 
Jether, y Jonathan. Lecz y Jether u- 
marl bez synów.

33. A Jonathan zrodził Phaleth y 
Ziza. Cić byli synowie Jerameel.

34. A Sesan nie miał synów ale 
córki, a służebnika ^Egyptianina imie
niem Jeraa.

35. Y dał mu córkę swą za zonę, 
która mu urodziła Etheia.

36. A Ethey zrodził Nathana, 
Nathan zrodził Zabada.

37. Zabad tez zrodził Ophlala, a 
Ophlal zrodził Obeda,

38. Obed zrodził Jeliua, Jehu zro
dził Azariasza,

3g. Azariasz zrodził Hellesa, a Hel- 
les zrodził Elasa,

40. Elasa zrodził Sisamoy, Sisamoy 
zrodził Sellum,

41. Sellum zrodził Ikamią, Ikamia 
zrodził Elisama,

42. A synowie Kaleb brata Jera- 
meela, Mesa pierworodny iego , ten 
iest ociec Ziph: y synowie Maresa oy
ca Hebron.

43. A synowie Hebron; Korę, y 
Thaphua, y Recem, y Samma.

44. A Samma zrodził Rahama oyca 
Jerkaam , a Recem zrodził Samai.

45. Syn Samai, Maon: a Maaon o- 
ciec Bethsur.

46. A Epha nałożnica Kaleb uro

dziła Haran. y Mo>a, y Gezez. A Ha- 
ran zrodził Gezez.

47. A synowie Jahaddai, Regom, 
y Joathan, y Gesan, y Phalet, y E- 
pha, y Saaph.

48. Nałożnica Kalebowa Maacha, 
urodziła Saber, y Tharana.

49. A Saaph ociec Madmena, zro
dził Suę oyca iMachbena, y oyca Ga
baa. A córka Kalebowa była Achsa.

50. Ci byli synowie Kaleb syna Hur 
pierworodnego Eplirata , Sobal ociec 
Kariathiarim.

51. Salina ociec Bethlehem , Hariph 
ociec Betligader.

52. A byli synowie Sobala oyca Ka
riathiarim, który doglądał połowicę 
odpoczynków.

53. A z rodu Kariathiarim, Jetre- 
iowie, y Aphutheiowie, y Sematheio- 
wie, y Masereiowie. Z tych wyszli 
Saraitowie, y Esthaolitowie.

54. Synowie Salmy: Bethlehem, y 
Netophaty, Korony domu Joabowego, 
a połowica odpoczynku Sarai.

55. Rodziny też pisarzów mieszka- 
iącycli w Jabes, Spiewaiący, y Brzmią
cy, y w namieciech mieszkaiący. Ci 
są Cineowie, którzy poszli od Ciepła 
oyca domu Rechab.

ROZDZIAŁ III.

Naród Króla Dawida y Królów 
Judzkich z rodu Dawidowego, z syny 
y z córami ich.

1. A. Dawid miał te syny, którzy 
się mu urodzili w Hebron .• pierworo
dnego Aronona z Achinoam Iezrahe- 
litki, wtorego Daniela z Abigail Kar- 
melitki. 2. Król. 3. 2.

2. Trzeciego Absaloma syna Maa
cha córki Tholmaia Króla Gessur: 
czwartego Adoniasza syna Aggithy.

3. Piątego Saphariasza z Abitale: 
szóstego Tetrahama z Egle żony iego

4. A tak sześć mu się urodziło w 
Hebronie gdzie królował siedm lat y 
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sześć miesięcy. A trzydzieści y trzy 
lata królował w Jeruzalem.

5. A w Jeruzalem urodzili mu się 
synowie, Simmaa, y Sobab, y Na
than , y Salomon, czterzey z Bethsa
bee córki Aiuielowey. 2. Król. 5. 14.

6. Jebaar tez , y Elisama.
7. Y Eliphaleth, y Nogę, y Neplzcg, 

y Japhia,
8. Y Elisama , y Eliada , y Eliphe- 

leth, dziewięć:
9. Ci wszyscy synowie Dawidowi, 

oprócz synów nałożnic, a mieli sio
strę Tliamar.

10. A syn Salomonów, Roboam , 
którego syn Abia zrodził Asę. Z te
go tez zrodzi! się Josaphat.

11. Ociec Joram : który Joram zro
dził Oclioziasza , z którego poszedł Jo
as :

12. A tego syn Amaziasz zrodził 
Azariasza. A Joatlian syn Azariaszów.

13. Zrodził Achaza oyca Ezechia- 
szowego, z którego urodził się Manas- 
ses.

14. Ale y Manasses zrodził Ario
na oyca Joziaszowego.

15. A synowie Joziaszowi byli, 
pierworodny Johanan , wtóry Joakim 
trzeci Sedeciasz, czwarty Sellum.

16. Z Joakim urodził się Jechoniasz, 
y Sedeciasz. Matth. 1. 12.

17. Synowie Jeclioniaszowi byli, 
Asir , Salathiel.

18. Melchiram, Phadaia, Serlnescr, 
yJecemia, Sama, y Nadabia.

19. Z Phadaia poszli Zorobabcl, y 
Samei. Zorobabel zrodził Mosollaina, 
Hananiasza, y Salomitę siostrę ich:

20. Ilasabana tez , y Ohola , y Ba- 
rachiana, y Hasadiana, y Josabhese- 
da, piąci.

2i< A syn Hananiaszów, Phaltias 
ociec Jeseiaszów , którego syn Rapha- 
ia. Tego tez syn , Arnan , z którego 
poszedł Obdia, którego syn byl Se- 
cheniasz.

22. Syn Seclieniaszów, Semeia: 
którego sym&wie Hattus, y Jegaal, y 

Baria, y Naaria, y Saphat, liczbą 
sześć.

23. Syn Naariaszów, Elioenai, y 
Ezechiasz, yEzrikam, trzey.

24. Synowie Elioenai, Odwia , y 
Eliasub, y Plieleia, y Akkub, y Joha
nan , y Dalaia; y Anani, siedm.

ROZDZIAŁ IV.

Ród Judy, modlitwa Jabezowa , ród 
Symeonów, którzy porazili nieprzpia- 
ciotyi y mieszkali w ziemi ich.

i. SYnowie .ludowi: Phares, Ite- 
sron, y Charmi, y Hur, y Sobal. 
Gezr. 38. 3. y 46. 12.

2. A Raia syn Sobalów zrodził Jo- 
hatha, z którego poszli Ahumai y 
Laad. Te rodzaie Sarathi.

3. To tez pokolenie Etam.- Jezra- 
hel y .Tesema y Jedebos. A imię sio
stry ich Asalelphuni.

4. A Phanuel ociec Gedor , a Ezer 
ociec Hosa, ci są synowie Hur pier
worodnego Ephrata oyca Bethlehem.

5. Assur lepak ociec Thekuiey miał 
dwie zenie Halaa y Naara.

6. Y urodziła mu Naara , Oozama, 
y Hephera, y Themani, y Ahastari, 
ci są synowie Naara.

7. A synowie Halaiey: Sereth, Isa- 
ar, y Ethnan.

8. Kos lepak zrodził Anoba, y So- 
boba, y naród Aharehela syna Arnin.

g. Lecz Jabes był zacnieyszy nad 
bracią swą, a matka iego dala mu imię 
Jabes, mówiąc: Izem go w boleści 
porodziła.

10. Y wzywał Jabes Boga Izrael
skiego, mówiąc.’ Ieśli błogosławiąc 
błogosławić mi będziesz, y rozszerzysz 
granice moie, a ręka twoia będzie ze 
mną, a uczynisz ze mię złość nie po- 
tiumi. Y dal Bóg o co prosił.

11. A Kaleb brat Sue zrodził Ma- 
chira , który był oycera Esthon.

12. Esthon lepak zrodził Betrapha, 
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y Phesse y Tehinna oyca miasta Naas; 
ci są mężowie Reclia.

13. A. synowie Cenez: Olhonicl y 
Saraia: synowie Othonielowi: Ha- 
thath y Maonathi.

14. Maonathi zrodził Ophra. Asa- 
raia zrodzi! Joaba oyca Doliny rze
mieślników: bo tam rzemieślnicy byli.

15. A synowie Kaleba syna Jepho- 
ne .• Hir y Ela y Naham. Synowie 
tez Ele, Cenez.

16. A synowie Jałeleel: Ziph, y 
Ziplia, Tliiria, y Asrael.

17. A synowie Ezra: Jether : y Me- 
red y Epher, y Jalon: Y urodziła 
Maryą , y Sammaia, y Jesba oyca 
Esthamo.

18. Zona tez iego Judaia, urodzi
ła Jared oyca Gedo', y Hebera oyca 
Socho , y Ikuthiela oyca Zanoe. A to 
synowie Bethiey córki Pliaraonowey, 
którą był poiąl Mered.

19. A synowie zony Odaie siostry 
Naliamaoyca Ceila: Garmi, y Estham, 
który byl z Machaty.

20. Synowie tez Symonowi : Am
non, y Rinna syn Har.an, y Thilon. 
A synowie Jesi : Zoheth y Benzohetli.

21. Synowie Sele, syna Juda, Her, 
ociec Lechy , y Laada ociec Maresy, 
y rodzaie domu robiących około bisio
ru w domu przysięgi. Gen. 38. 5.

22. Y który zastanowił słonce, y 
mężowie kłamstwa, y bespieczny, y 
Tospalaiąoy, którzy byli książęty w 
Moab , y którzy się wrócili do Łahein, 
a to słowa stare.

23. Ci są garncarze, mieszkaiący 
w sadziecli, y między ploty, przy Kró
lu, około robót iego , y mieszkali tam.

24. Synowie Symeonowi: Namnel, 
yjamin, Jarib , Zara , Saul. Genes. 
46. 10.

2 5. Selłum syn iego.- Mabsan syn 
iego, Masma syn iego.

26. Synowie Masma: Hamuel syn
iego : Zachur syn iego, Semei syn ie
go. . , . ,27. Synów Semei szesnaście, a co- - 
rek sześć; ale bracia iego nie mieli 1 

synów wiele, a wszytek rodzay nic 
mógł zrównać z liczbą synów Juda.

28. A mieszkali w Bersabee, y 
Molada, y Hasarsual.

29. Y w- Bała, y w Asom, y w Tho- 
lad.

30. YwBatliuel, ywHorma, y 
w Siceleg.

31. Y w Bethmarcliabolh , y w 
Hasarsusim, y w Betliberai, y w Sa- 
arim. Te miasta ich aż do Króla Da
wida.

32. Wsi tez ich: Etam , y Aen, 
Remmon, y Thochen, y Asan, miast 
pięć.

33. Y wszytkie wioski ich około 
tych miast, az do Baal. To iest mie
szkanie ich , y rozdział osiadlości.

34. Mosobab tez, y Jerolech, y 
Josa syn Amasiaszów.

35. Y Joel, y Jehu syn Josabiei , 
syna Saraie, syna Asick

36. Y Elioenai, y Jakoba , y Isu- 
haia , y Asaia , y Adiel, y Ismiel, y 
Banaia.

37. Ziza tez syn Sepheia, syna 
Allon, syna Idaia, syna Seinri, syna 
Samaia.

38. Tez są mianowane książęta w 
rodziech ich, y w domu powinowactw 
swoich wielce się rozmnożyli.

3q. Y ruszyli się aby weszli do 
Gador, aż na wschód słońca doliny, 
y żeby szukali pasze trzodom swoim.

40. Y naleźli pasze obfite y barzo 
dobre, y ziemię szeroką, y spokoy- 
ną, y rodzayną, w którey pierwey 
mieszkali z rodu Cham.

41. Ci tedy przyszli, któreśmy mia
nowicie wyższey opisali, za czasu E- 
zechiasza Króla Judzkiego; y porazi
li namioty ich, y obywatele które 
tani naleźli, y wygładzili ie aż do 
dnia dzisieyszego : y mieszkali miasto 
nich , iż tamże barzo obfite pasze na
leźli.

42. Z synów też Simeon szli na 
górę Seir mężów pięć set, maiąc ksią
żęta Phaltiasza, y Naariasza, y Ra- 
pliaiasza, y Oziel syny Jesi;
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43. Y wybili ostatki, które były 
mogły uyść, z Amalekitów , y mie
szkali tam miasto nieb, aż po dziś 
dzień.

ROZDZIAŁ V.

Rodzay Ruben , Gad , y pul Manas
se , y mieszkania ich.

1. Synowie tez Ruben pierworo
dnego syna Izraelowego ( ten bowiem 
byt pierworodny iego: ale gdy zgwał
ci! loże oyca swego, dano pierwo- 
rodztwo iego synom Jozepha syna I- 
zraelowego, a onego nie poczytano za 
pierworodnego. Gen. 35. 22. y 4-

2. Lecz Judas który byl namo- 
cnieyszy między bracią swą, z ple
mienia iego książęta się rodziły: ale 
pierworodztwo było poczytane Joze- 
pliowi.

3. Synowie tedy Ruben pierworo
dnego Izraelowego: Enoch , y Phallu, 
Efron, y Karmi. Gen 46. 9. Exod. 6.
14. Num. 26. 5.

4. Synowie Joel: Sarnia syn iego, 
Cog syn iego, Semei syn iego.

5. Micha syn iego, Reia syn iego, 
Baal syn iego.

fi. Beera syn iego, którego wziął 
w niewolą Thelgatliplialnasar Król As- 
syriyski, abyl książęciem w pokole
niu Ruben.

7. A bracia iego, y wszytek ród 
iego, gdy ich policzano według fami- 
liiey ich : mieli książęta Jchiela , y Za
chariasza.

8. A Bała syn Azaz, syna Samma, 
syna Joel, ten mieszkał w Aroer aż 
do Neba y Beelmeon.

9. Na wschodnią też stronę mie
szkał az do weszcia w pusczą, y do 
rzeki Euplirates. Bo wielką liczbę 
mieli dobytków w ziemi Gallad.

ió. A za czasów Saula walczyli z 
Agareyczykami y pobili ie , y miesz
kał; miasto nich ty ich przybytkach, 

na wszytkiey stronie która patrzy na 
wschód słońca Galaad.

11. A synowie Gad mieszkali prze
ciwko im w ziemi Bazan, aż do Selcha.

12. Joel na przodku, a Saphan 
wtóry : a Janai y Saphat w Bazan.

13. A bracia ich według domów ro- 
dzaiów ich, Michael y Mosollam , y 
Sebei, y Jorai, y Jachan y Zie , y He- 
ber, siedm.

i4- Ci synowie Abihail, syna Hu- 
ri, syna Jara, syna Galaad, syna Mi- 
chael, syna Jesesi, syna Jeddo, syna 
Buz.

15. Bracia tez syna Abdiel, syna Gu
ni książę domu w familiach ich.

16. Y mieszkali w Gaald, y w Ba
zan, y w miasteczkach iego, y we 
wszech przedmieściach Saron, aż do 
granic.

17. Ci wszyscy byli policzeni za 
dni Joathana Króla Judzkiego i za 
dni Jeroboama Króla Izraelskiego.

18. Synowie Ruben, y Gad , y pół 
pokolenia Manasse mężowie waleczni, 
noszący tarcze y miecze, y ciągnący 
luk, y wyćwiczeni ku boiowi czter
dzieści y cztery tysięce y siedm set y 
sześćdziesiąt wychodzących ku bitwie.

19. Wiedli woynę przeciw Agarey- 
czykom: a Itureyczycy, y Napliis , y 
Nodab.

20. Dodali im pomocy. Y przy
szli w ręce ich Agareyczycy, y wszy
scy którzy z nimi byli , bo wzywali 
Boga gdy się potykali: y wysłuchał 
ich przeto iż wierzyli weń.

21. Y pobrali wszytko co mieli, 
wielbłądów pięćdziesiąt tysięcy, a o- 
wiec dwa kroć sto tysięcy y pięćdzie
siąt tysięcy, y osłów dwa tysiąca, y 
dusz człowieczych sto tysięcy.

22. Wiele też rannych poległo: bo 
była Pańska wovua. Y mieszkali 
miasto nich aż do przeniesienia.

23. Synowie też pól pokolenia Ma
nasse posiedli ziemię od granic Bazań 
aż do Baal, Ilermon, y Sanir, y góry 
lleriuon, bo wielka liczba była.
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24. Y te bylv książęta domu rodu 
ich: Epher, y jesi, y Eliel, y Ezriel, 
y Jeremia, y Odoia, y Iediel mężo
wie barzo mocni y możni, y sławni 
wodzowie w familiach ich.

25. A opuścili Boga oyców swych , 
y cudzołożyli z bogami ludzi ziemie, 
które zniósł Bog przed nimi.

26. Y pobudził Bóg Izraelów du
cha Phula Króla Assyryiskiego, y du
cha Thelgathphalnasara Króla Assur, 
y przeniósł Ruben, y Gad, y pól po
kolenia Manasse, y zaprowadził ie do 
Lahela, y do Habor, y do Ara, y rze
ki Gozan, aź do dnia tego.

ROZDZIAŁ VI.

O syniech Lewi, którzy byli śpie
waki, a którzy ofiarowniki, y o mie
ściech które mieli w pokoleniach I- 
zraelskich.

1. SYnowie Lewi: Gerson, Kaath, y 
Merari. Gen. 46. 11.

2. Synowie Kaath : Amram,Isaar, 
Hebron, y Oziel.

3. Synowie Amrąmowi: Aaron, 
Moyzesz y Maria. Synowie Aaronowi: 
Nadab y Abiu, Eleazar, y Ithamar.

4. Eleazar zrodził Phinees, a Phi
nees zrodził Abisue,

5. A Abisue zaś zrodził Bokci, a 
Bokci zrodził Ozy,

6. Ozy zrodził Zaraię, a Zaraias 
Zrodził Meraiotli.

7. Meraiotli lepak zrodził Amaria- 
sza, Amariasz zrodził Achitoba.

8. Achitob zrodził Sadoka, a Sadok 
Zrodził Achimaasa.

9. Achimaas zrodził Azariasza, Aza
riasz zrodził Johanana,

10. Johanan zrodził Azariasza, teri- 
ci iest który kapłański urząd odpra- 
wował w domu który zbudował Salo
mon w Jeruzalem.

11. A Azariasz zrodził Amariasza, a 
Amariasz zrodził Achitoba,

12. Achitob zrodził Sadoka, a Sa
dok zrodził Selluma.

13. Sellum zrodził Helkiasza, aHel- 
kiasz zrodził Azariasza.

14. Azariasz zrodził Saraiasza, a 
Saraiasz zrodził Josedeka.

15. Josedek lepak wyszedł, kiedy 
Pan przeniósł Judę y Jeruzalem przez 
ręce Nabucliodonozora.

16. A tak synowie Lewi: Gerson, 
Kaath y Merari. Ej-od. 6. 16.

17. A te imiona synów Gersono- 
wych .■ Lobni y Semei.

18- Synowie Kaathowi: Amram, 
y Isaar, y Hebron, y Oziel.

19. Synowie Merarego: Moholi y 
Musi. A te są rodzaie Lewi, według 
domów ich.

20. Gerson, Lobni syn iego, Ja- 
hatli syn iego, Zamma syn iego.

21. Joab syn iego, Addo syn iego, 
Zara syn iego, Jetrai syn iego.

22. Synowie Kaathowi." Aminadab 
syn iego, Korę syn iego, Asir syn ie
go-

23. Elkana syn iego, Abiasach syn 
iego, Asir syn iego.

24. Thahatli syn iego , Uriel syn 
iego, Oziasz syn iego, Saul syn iego.

25. Synowie Elkanowi, Amasa:, y 
Achimotli.

26. Y Elkana; Synowie Elkanowi: 
Sophai syn iego, Nahath syn iego.

27. Eliab syn iego, Jeroham syn 
iego, Elkana syn iego.

28. Synowie Samuelowi, pierwo
rodni Phasseni, y Abia.

29. A synowie Merarego Moholi: 
Lobni syn iego, Semei syn iego, Oza 
syn iego.

30. Sammaa syn iego , Haggia syn 
iego, Asaia syn iego.

31. Ci są które postanowił Dawid 
nad śpiewaki domu Pańskiego, od 
tego czasu gdy tam była skrzynia po
stawiona :

32. Y służyli przed przybytkiem 
świadectwa , śpiewaiąc, aź Salomon 
zbudował dom Pański w Jeruzalem: 
a Sfałi według rzędu swego na służbie.
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33. Aktorzy stali zsynmi swoiemi 
ci są, z synów Kantowych , Hemam 
śpiewak syn Johela, syna Samuclowe- 
g«-

34- Syna Elkana, syna Jerohama, 
svna Eliela , syna Thohu.

35. Syna Supli , syna Elkana, syna 
Maliatha, syna Amasai.

36. Syna Elkana, syna Johela, sy
na Azariasza, syna Sophoniasza.

3y. Syna Thahata, syna Asirai, sy
na Abiasapha , syna Korego, syna Isa- 
ara, syna Kaatlia, syna Lewiegn, sy
na Izraelowego.

38. Abrat iego Asaplian, który stal 
po prawicy iego, Asaph syn Barncliia- 
sza , syna Samaa.

39. Syna Michaelowego, syna Ba- 
saiowego, syna Melchie.

40. Syna Atlianai, syna Zare, sy
na Adai.

41 • Syna Etlian, syna Zamma , sy
na Semei.

42. SynaJetlio, syna Gersom , sy
na Lewi.

43. A synowie Merari bracia ich, 
po lewey stronie.

44- Etlian syn Kusi, syna Abdi, 
syna Maloch.

45. Syna Ilasabie, syna Amasiego, 
syna Helkiego.

46. Syna Amasai, syna Boni, sy
na Somer.

47- Syna Mohóli, syna Musi, sy
na Merari, syna Lewi.

48. Bracia tez ich Lewitowie , któ
rzy postawieni są do wszelakiey służ
by przybytku domu Pańskiego.

49. Aaron lepak y synowie iego 
zapalili kadzidło na ołtarzu całopale
nia , y na ołtarzu kadzenia , ku wszy
tkiey posłudze świętego świętych . a 
zęby się modlili za Izraela, wedle 
wszego co roskazat Moyzesz sługa Bo
ży.

50, A synowie Aaronowi ci są 

leazar syn iego, Phinees syn iego 
Abisue syn iego.

5i. Bokci syn iego, Ozy syn ie
go, Zarabia syn iego.

62. Meraioth syn iego, Amariasz 
syn iego , Ąchitob syn iego.

53. Sadok syn iego, Achimmas syn 
iego.

54. A te mieszkania ich po wsiach 
y granicach, to iest synów Aarono- 
wycli, według rodów Kaathitów : bo 
się im były losem dostały.

55. A tak dali im Hebron w ziemi 
Judzkiey, y przedmieścia iego w o- 
koło.

56. A pola m ieyskie y wsi dali Ka- 
lebowi synowi Jephonc. Jos. 21. 12.

57. A synom Aaronowym dali mia
sta na ucieczkę Hebron yLobna, y 
przedmieścia iey.

58. Jether tez, y Esthemo, z przed
mieściami ich.

69. Asan tez y Bethsemes y przed
mieścia ich.

60. A z pokolenia Beniamin, Ga- 
bee y przedmieścia iey, y Almatłię z 
przedmieściami iey, y Anathoth z 
przedmieściami sw'ymi , wszytkich 
miast trzynaście, według rodzaiów 
ich.

61. A drugim synom Kaathowym 
z rodzaiu swego, dali od połowice 
pokolenia Manasse w osiadlość miast 
dziesięć.

62. A synom Gersomowyin według 
rodzaiów ich od pokolenia Issachar, 
y od pokolenia Aser, y od pokolenia 
Nephtali, y od pokolenia Manasse w 
Bazan miast trzynaście.

63. A synom zaś Merari według ro
dzaiów ich od pokolenia Ruben, y od 
pokolenia Gad , y od pokolenia Zabu
lon , dali losem miast dwanaście.

64. Dali tez syno wie Izraelowi Le
witom miasta y przedmieścia ich :

65. A dali losem z pokolenia sy
nów Juda, v z pokolenia synów Sy- 
meon, y z pokolenia synów Beniamin 
te miasta , które nazwali iiuiojiy swe
mi,
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66. Y tym którzy byli z rodu sy
nów Kaatli v były miasta w granicach 
ich od pokolenia Ephraim. Jos. 21. a,.

67. A tak dali im miasta do ucie
czki, Sichem z przedmieściami iego 
na górze Ephraim, y Gazer z przed
mieściami iego.

68. Jekmaę tez z przedmieściami 
iev, y Bethoron także.

69. Kteinu Helon z przedmieścia
mi iego, y Gelhrcmmon tymże spo
sobem.

70. A od połowice pokolenia Ma- 
nasse, Aner y przedmieścia iego , Ba- 
laam y przedmieścia iego: to iest tym 
którzy z rodu synów Kaath zostawali.

71. A synom Gezsom od rodu pól 
pokolenia Menasse, Gaulon w Bazan, 
y przedmieścia iego, y Astharoth z 
przedmieściami iego.

72. Z pokolenia Isahar, Cedes y 
przedmieścia iego, y Daberetli z przed
mieściami iego.

73. Ramoth też y przedmieścia 
iego, y Anem z przedmieściami iego.

7/1. A od pokolenia Aser: Masal 
z przedmieściami iego, y Abdon tak
że.

75. Ilukak też z przedmieściami 
iego, y Rohob z przedmieściami iego .

76. A od pokolenia Nephtali, Ce
des w Galileiey y przedmieś ia iego, 
Ilamon z przedmieściami iego, y Ka- 
liathowi z przedmieściami iego.

77. A ostatkowi synom Merari.- z 
pokolenia Zabulon, Remmono y 
przedmieścia iogo , y Thabor z przed
mieściami iego:

78. Za Jordanem też przeciw .Teri- 
cho na wschód słońca Jordana, od po
kolenia Ruben Bozor w pustyni z 
przedmieściami iego, y Jasia z przed
mieściami iev.

79. Kademolh też y przedmieścia 
iego, y Mepliaat z przedmieściami ie
go.

80. Ktemu y od pokolenia Gad, 
Ramoth w Galaad y przedmieścia ie 
go, y Manaim z przedmieściami iego.

81. Ale y Ilcscbon z przedmieścia

mi iego , y Jczer z przedmieściami ie
go-

ROZDZIAŁ VII.

Ród Isachara , Beniamina , Neph
tali , Ala/iasse , Ephraim , y Aser.

1. A. Synowie Issaęhar: Thola, y 
Phua, Jasnb, y Simeron, czterzey. 
Gen. Z|6. 13.

2. Synowie Thole: Ozy y Raplia- 
ia , y Jeriel , y.Temai, y Jebsein, y 
Samuel , przednieyszy wedle domów 
rodzin swoich. Z rodzaiu Thole mę
żów walecznych naliczono za dni Da
widowych dwadzieścia y dwa tysiąca 
y sześć set.

3. Synowie Ozy.- Izrahia, z które
go poszli, Michael, y Obadia , y Joel, 
y Jcsia , pięć, wszyscy książęta.

4. A z nimi w-edlug domów y na
rodów ich, przepasani na woynę mę
żów barzo mocnych trzydzieści y sześć 
tysięcy, bo mieli wiele żon y synów.

5. Braciey też ich według wszech 
rodzin Issachar dużych do bitwy, 
ośmdziesiąt y siedm tysięcy naliczono.

6. Synowie Beniamin: Bela,yBc- 
clior, y Iadiel, trzey. Gen. 46. 21.

7. Synowie Beele : Esbon; y Ozy, 
y Oziel , y Jerimoth, y Urai, pięć 
książąt domów, y do boiu barzo mo
cnych , a poczet ich dwadzieścia dwa 
tysiąca y czterzey a trzydzieści:

8. A synowi e Becliorowi: Zamira, 
y loas, y Eliezer , y Elioenai, y Am- 
ri, y Jerimoth , y Abia , y Anathoth, 
y Alinatli: ci wszyscy synowie Bechor.

9. A naliczono wedle domów ich 
z książąt rodów- ich na woynę barzo 
mocnych dwadzieścia tysięcy y dwie
ście.

10. A synowie Jadihel: Balan ; A 
synowie Balan; Jelius, y Beniamin, y 
A od, y Chanana, y Zethan, y Tharsis, 
y Ahisahar.

11. Ci wszyscy synowie Jadihel, 
książęta rodów swych , męże barzo 
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mocni , siedmnaście tysięcy y dwie
ście na woynę wychodzących.

12. Sepham tez, y Hapham synowie 
Hic: y Hasim synowie Aher,

13. A synowie Nephthałi: Iasiel, y 
Guni, y leser, y Sellum, synowie Bale.

i/(. A syn Manasse; Efriel: a na
łożnica iego Syrianka urodziła Ma- 
chira oyca Galaad.

15. Machir lepak wziąt zony sy
nom swym Happhim, y Saphan: a 
miał siostrę imieniem Maaclię: imię 
zaś wtórego, Salphaad, y urodziły 
się córki Salphaadowi.

16. Y porodziła Maacha zona Ma
chir syna, y nazwała imię iego Pha- 
res; a imię brata iego Zares; a sy
nowie iego, Ułam y Recem.

17. A syn Ułam: Bedan. Ci są 
synowie Galaad, syna Machir, sy
na Manasse.

18. A siostra iego Królowa uro
dziła męża pięknego, y Abiezera , 
y Mohola.

19. A byli synowie Seraida; Ahin, 
y Secheni, y Lecy, y Aniam.

20. A synowie Ephraim ; Suthala, 
Bared syn iego, Thahath syn iego, 
Elada syn iego , Thahath syn iego , 
tego syn Zabad.

21. A tego syn Suthala, a tego syn 
Ezer y Elad: pobili ie mężowie Geth 
obywatele, iż byli wtargnęli aby byli 
naiecliali maiętności ich.

22. Przetóż Ephraim ociec ich pla
kat przez wiele dni, y przychodzili 
bracia iego aby go cieszyli.

23. Y wszedł do żony swey: która 
poczęła y porodziła syna, y nazwał 
imię iego Beria, przeto że się urodził 
w utrapieniu domu iego:

2.4. A córka iego była Sara, która 
zbudowała Betlioron niższy y wwzszy, 
y Ozensara.

25. A syn iego Rapha, y Reseph, y 
Tliale, z którego poszedł Thaan.

26. Który zrodził Laadana : te
go też syu Anuniud, który zrodził 
Elisaui.

27. Z którego poszedł Nun, który 
miał syna Jozue.

28. A osiadlość ich y mieszkanie 
Bethel z córkami iego, a na wschód, 
Noran, a na zachód, Gazer y córki 
iego , aż do Azy z córkami iego.

29. A podle synów Manasse, Beth • 
san y córki iego, Thanach y córki 
iego , Magcddo y córki iego: Dor y 
córki iego : w tych mieszkali syno
wie Jozepha syna Izrael.

30. Synowie Aser, Iemna, y Jesua, 
y Jesui, y Baria, y Sara siostra ich. 
Gen. 46. 17.

31. A synowie Baria: Heber, y Mel- 
chiel: ten iest ociec Barsaith.

82. A' Heber zrodził Jeplilath, y 
Somer, y Hothara, y Sua siostrę ich.

33. Synowie Jeplilath: Phosech, y 
Chamaal , y Asoth : ci synowie 
Jephlat.

34. A synowie Somer: Alii, y Roa- 
ga , y Ilaba, y Aram.

35. A synowie Helem brata iego ; 
Supha, y Jcmna, y Sclles, y Amal.

36. Synowie Supha; Sue, Harna- 
pher, y Sual, y Beri, y Jamra.

37. Bosor , y Hod, y Sama, y Sa- 
lusa , y Jelhran , y Bera.

38. Synowie Jether: Jephone, y 
Phaspha, y Ara.

39. A synowie Olle: Aree, y Ha- 
nici, y Piesia.

40. Ci wszyscy synowie Aser ksią
żęta rodów , przebrani y namocniey- 
szy wodzowie wodzów; a liczba ich 
lat, ku bitwie sposobnych, dwadzie
ścia y sześć tysięcy.

ROZDZIAŁ VIII.

Ród Synów Beniamin y Saulów, 
także synów iego.

1. A. Beniamin zrodził Bale pier
worodnego swego , Asbela wtórego , 
Ahare trzeciego, Gen. 46. 21.

2. Nohaa czwartego, y Rapha 
piątego.
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3. A byli synowie Bale, Abdar, y 
Gera , y Abiud.

4. Abisue tez, y Naaman y Ahoe.
5. Y Gera, y Sephuphan, y Huramy
6. Ci są synowie Achod, książęta 

rodów mieszkaiących w Gabaa, któ
rzy przeniesieni są do Manahath.

A Naaman, y Achia, y Gera 
ten ie przeprowadził, y zrodzi! Oza, 
y Ahiud.

8. Lecz Saharaim zrodzi! w krai
nie Moabskiey, odprawiwszy Husiin, 
y Barę żony swe.

9. A zrodzi! z Hodes żony swey 
.Tobaba , y Sebia , y Mosa , y Mol- 
choina.

10. Jeliusa , y Sechia , y Marma, 
ci są synowie iego książęta w do- 
miech ich.

11. A Mehusim zrodzi! Abilob y 
Elphaal.

12. A synowie Elphaal; Heber y 
Misaam, y Samad: ten zbudował Ono, 
y Lod, y córki iego.

13. Baria lepak y sama książęta ro
dów mieszkaiących w Aialon: ci wy
gnali obywatele Geth.

14- Y Ahio, y Scsak, y Jerimoth.
15. Y Zabadia, y Arod, y Heder.
16. Michael też, y Jespha, y Josa 

synowie Baria.
17. Y Zabadia, y Mosollam, y He- 

zeci, y Heber.
18. Y Jesamari, y Jezlia, y Jobab 

synowie Elphaal.
19. Y Jacim, y Zechri, y Zabdi.
20. Y Elioenai, y Selethai, y Eliel.
21. Y Adaia, y Baraia, y Samarath 

synowie Semei.
22. Y Jespham, y Heber, y Eliel.
23. Y Abdon, y Zechri, y Hanan.
24. Y Hanania, y ŻElam, y Ana- 

thotia.
a5. Y Jephdaia, y Phanuel syno

wie Sesak.
26. Y Samsari, y Sohoria, y O- 

tholia.
27. Y Jersia, y Elia, y Zechri, sy

nowie Jeroham.

28. Ci Patriarchowie y książęta ro
dów którzy mieszkali w Jeruzalem.

29. A w Gabaon mieszkali Abiga- 
baon, a imię żony iego Maacha:

30. A syn iego pierworodny Abdon, 
y Sur, y Cis, y Baal, y Nadab..

31. Gedor też y Ahio, y Zacher, y 
Macelloth:

32. A Macelloth zrodzi! Samaa: y 
mieszkali przeciwko braciey swoiey 
w Jeruzalem z bracią swą.

33. Ner lepak zrodzi! Cis, a Cis 
zrodzi! Saula. Saul zaś zrodzi! Jona
thana, y Melchisua, y Abinadaba, y 
Esbaala. 1. Król. 14. 5i.

34. A syn Jonathanów Meribbaal: 
a Meribbaal spłodzi! Micha.

35. Synowie Micha: Phiton, y Me- 
lech, y Tharaa , y Aliaz.

36. A Aliaz zrodzi! Joada, a Joada 
zrodzi! Alamath, y Azmioth, y Zamri: 
Zainri lepak zrodzi! Mosa.

37. A Mosa zrodzi! Banaa, którego 
syn by! Kapha, z którego poszedł 
Elasa, który zrodził Asel.

38. A Asel miał sześci synów, tych 
imion, Ezrikam, Bokru, Ismaliel Sa- 
ria , Obdia, y Hanan: ci wszyscy sy
nowie Asel.

39. A synowie Esek brata iegoi 
Ułam pierworodny, a Jehus wtóry, 
a Eliphaleth trzeci.

40. A byli synow ie Ułam mężowie 
barzo duży y wielką mocą luk ciągną
cy, y maiąey wiele synów y wnuków, 
aż do stu y piąćidziesiąt. Cl wszyscy 
synowie Beniamin.

ROZDZIAŁ IX.

Którzy pierwszy z synów Izraelskich 
mieszkali w Jeruzalem, uczynności a 
u rzryły Kapłanów y Lewitów, naród 
Saula y synów iego powtarza.

I.W  szystek tedy lud Izraelski po- 
liczon iest: a summa ich napisana 
iest w księgach Królów Izraelskich y
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Judzkich: a byli przeniesieni do Ba- 
hylonu dla przestempstwa swego.

2. Lecz którzy pierwszy mieszkali 
w osiadtościach w inieściech swoich ? 
Izrael y kapłani y Lewitowie y Na- 
thyneyczykowie.

3. Mieszkali w Jeruzalem z svnów 
Juda, y z synów Beniamin, z synów 
tez Ephraim Manasse.

4. Othey syn Amrniud syna Amri, 
syna Omrai, syna Bonni, z synów Pha- 
res syna Juda.

5. A z Silon Asaia pierworodny y 
synowie iego.

6. A z synów Zare: Jehuel y bra
cia ich, sześćset y dziewięćdziesiąt.

7. A z synów Beniamin: Salo syn 
Mosollam, syna Odwia, syna Asana.

8. Y Jobania syn Jeroham yEla syn 
Ozy;, syna Mochory : y Mosollam 
syn Saphatiasza syna Rachuel, syna 
Jebaniasza.

9. Y bracia ich według domów 
ich, dziewięć set pięćdziesiąt y sześć 
Ci wszyscy książęta rodów wedle do
mów oyców swych.

10. Z kapłanów lepak: Jedaia, Jo- 
iarib, y Jachin.

11: Azariasz tez syn Helciasza, syna 
Moholam, syna Sadok, syna Maraioth, 
syna Achitob , kapłan wielki domu 
Bożego.

12. A Adaias syn Jeroham syna 
Phassur , syna Melchiasza y Maasai 
syn Adiel, syna Jezra, syna Mosol
lam, syna Mosolamith, syna Emer.

13. Braciey tez ich książąt wedle 
domów ich, tysiąc siedm set y sześć
dziesiąt , barzo mocnych siłą ku 
odprawowaniu dzieła posługi W do
mu Bożym.

14. A z Lewitów Semeia syn Has- 
sub syna Efrikam, syna Hasebia z sy
nów Merari.

15. Bakbakar tez cieśla, y Gala!, 
y Matliania syn Micha, syna Zechri, 
syna Asaph.

16. Y Obdia syn Semeiasza, syna 
Galal, syna Idithuu y Barahiasyn Asa,

syna Elkana, który mieszkał w sie
niach Nethophaty,

17. A odźwierni; Sellum, y Akkub, 
y Thelmon, y Ahimamr y brat ich Sel
lum przednieyszy.

18. Az do onego czasu * w bramie! 
Królewskicy na wschód słońca, strze- 
gali na przemiany swe z synów Lewi.

19. A Sellum syn Korę, syna Abia- 
saph, syna Korę, z bracią swą, y z do
mem oyca swego, ci są Koritowie nad 
sprawą służby, stroże sieni przybytku: 
a familie ich na przemiany strzegą
ce weszcia obozu Pańskiego.

20. A Phinees syn Eleazarów byt 
książęciem ich przed Panem.

21. Zachariasz lepak syn Mosolla- 
ma odźwierny drzwi przybytku świa. 
dectwa.

22. Ci wszyscy wybrani za odźwier
ne u drzwi, dwieście y dwanaście: y 
popisani we wsiach własnych: których 
postanowili Dawid y Samuel widzący, 
w wierności ich,

23. Tak same, lako y syńy ich we 
drzwiach domu Pańskiego* y w przy
bytku na przemianach swoich.

24. Wedle czterech wiatrów byli 
odźwierni: to iest na wschód, y na 
zachód y na północy, y na południe.

2 5. A bracia ich mieszkali we 
wsiach, y przychodzili na soboty swo- 
ie od czasu aż do czasu.

26. Tym czterem Lewitom zwie- 
rzony był wszytek poczet odźwier
nych , a byli nad gmachami y nad 
skarby domu Pańskiego,

27. Około kościoła też Pańskiego 
mieszkali na strażach swych : żeby 
czasu swego otwarzali rano drzwi.

28. Z tych też rodzaiu byli nad na
czyniem służby! bo pod liczbą naczy
nie y wnoszono y wynoszono.

29. Z tyehże y którzy mieli powie
rzone naczynia świątnice mieli* w mo
cy białą mąkę, y wino* y oliwęt 
y kadzidło y wonności:

30. A synowie kapłanów oleyki 
z wonnych rzeczy sprawowali.

31. A Mathathiasz Lewit pierwo-
60 i



49° Rozn. IX. Ksif.ci PIERWSZE Rozd. X.

rodny Sellum Korit, był przełożo
ny nad temi rzeczami które w pan- 
wiach smażono.

32. A z synów Kaath braciey 
ich, byli nad chleby pokladnemi , 
aby zawsze świeże na każdą Sobo
tę gotowali.

33. Ci są książęta śpiewaków we
dle domów Lewitów, którzy w gma
chach mieszkali, aby we dnie y 
w nocy ustawicznie swey posłudze 
dosyć czynili.

34- Głowy Lewitów, wedle do
mów swych przednieyszy, mieszkali 
w Jeruzalem.

35. A w Gabaonie mieszkali ociec 
Gabaon Jehiel, a imię zony iego 
Ma acha.

36. Syn pierworodny iego Abdon, 
y Sur, y Cis, y Baal, y Ner, y Nadab.

3?. Gedor tez y Ahio, y Zacha
riasz, y Macelloth.

38. A Macellot zrodził Samaan: ci 
mieszkali naprzeciwko braciey swey 
w Jeruzalem, z bracią swą.

39. A Ner zrodził Cis: a Cis zro
dził Saula: a Saul zrodził Jonathana, 
y Melchisua , y Abinadab, y Esbaal.

40. A syn Jonathanów Meribbaal: 
a Meribbaal zrodził Micha.

41. Synowie zaś Micha, Philhon, 
y Melech y Tharaa, y Ahaz.

4a. Ahaz lepak zrodził Jare, a Ja
ra zrodził Alamath, y Asmoth, y Zam- 
ri, a Zamri zrodził Mosa.

43. Mosa lepak zrodził Banaa: któ
rego syn Raphaia, zrodził Elasa, z któ
rego poszedł Asel.

44- A Asel miał sześci synów, te- 
mi imiony , Ezrikam, Bokru, Isma- 
helj Saria, Obdia y Hanan. Ci są 
synowie Asel.

ROZDZIAŁ X.

O Saulowey śmierci, nieprzyiaciele 
mu głowę ściekli, mężowie Jabez Ga
laad pogrzebli go, przyczyna tez iego 
śmierci.

1. A. Philisthynowie walczyli prze
ciw Izrael, y uciekli mężowie Izra
elscy przed Paleslhyny, y polegli zra
nieni na górze Gelboe. 1. Król. 31. 1.

2. A gdy się przybliżali Philisty
nowie goniąc Saula y syny iego za
bili Jonathana y Abinadaba,y Melchi
sua syny Saulowe.

3. Y zmocniła się bitwa przeciw 
Saul, y naleźli go strzelcy, y zra
nili strzałami.

4. Y rzeki Saul do giermka swego: 
dobądź miecza twego, a zabiy mię: 
aby snadź nie przyszli ci nieobrzezan- 
cy, a nie śmiali się ze mnie. A gier
mek iego uczynić tego niechciał, bo- 
iaźnią przestraszony: a tak porwał 
miecz Saul, y padł nań.

5. Co uyźrzawszy giermek iego, 
to iest, ze umarł Saul, padl też sam 
na swóy miecz, y umarł.

6. A tak zginął Saul y trzey syno
wie iego, y wszytek dom iego za
raz upadł.

7. Co gdy uyźrzeli mężowie Izrael
scy, którzy mieszkali na polach że ucie
kali: a po śmierci Saulowey y synów 
iego , opuścili miasta swe, y rozpierz- 
chnęli się tam y sam: y przyszli Phili
sthynowie y mieszkali w nich.

8. A drugiego dnia zwłócząc Plii- 
listhynowie łupy z pobitych , nale- 
zli Saula y syny iego leżące na gó
rze Gelboe.

9. Y zewlókiszy go, y głowę mu 
uciąwszy, y zbiorę zdiąwszy, po
słali do ziemie swey, aby go obno
szono y okazowano zborom balwan- 
skim , y ludziom.

10. A zbroię iego poświęcili we 
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zborze boga swego, a głowę zawiesi
li we zborze Dagon.

11. Co gdy usłyszeli mężowie Jabes 
Galaad, to iest, wszytko co byli Phi. 
listhynowie nad Saulem uczynili.

12. Wstał każdy z mężów mocnych, 
V wzięli ciała Saulowe y synów iego: 
y przynieśli ie do Jabes, y pogrze
bli kości ich pod dębem, który byl 
w Jabes : y pościli siedm dni.

13. A tak umarł Sani dla niepra
wości swoich, przeto iż przestąpił 
przykazanie Pańskie, które byl przy
kazał, a nie zachował go; ale nadto 
ieszcze radził się Pythonki.

14. A nie miał nadzieie w Panu. 
Dla czego zabił go, y przeniósł Kró
lestwo iego do Dawida syna Izai.

ROZDZIAŁ XI.

lako luilpomazał na Królestwo Da
wida, a którzy na dworze iego byli za- 
cnieyszy, wylicza.

1. ŹZiEbrai się tedy wszystek Izrael 
do Dawida w Hebron, mówiąc; Ie- 
steśmy kość twoia y ciało twoie. 2. 
Król. 5. 1.

•2. Wczora też y dziś trzeci dzień, 
gdy iescze królował Saul, tyś był któ
ryś wywodził y wwodził Izraela: bo 
tobie rzeki Pan Bóg twóy.- Ty bę
dziesz pasł lud móy Izraelski, y ty bę
dziesz książęciem nad nim.

3. Przyszli tedy wszyscy starszy 
Izraelscy do Króla do Hebron. Y u- 
czynił z nimi Dawid przymierze przed 
Panem: y pomazali go za Króla nad 
Izraelem według słowa Pańskiego któ
re powiedział w ręce Samuela.

4. Iechał też Dawid y wszytek Izrael 
do Jeruzalem, to iest Jebus, gdzie by
li Jebuzeyczycy obywatele ziemie.

5. Y mówili którzy mieszkali w Je
bus do Dawida: Nie wnidziesz sam. 
Ale Dawid wziął zamek Sion, który 
iest Miastem Dawidowym.

6. Y rzeki: każdy ktoby naypier- 

wey pobił Jebuzeyczyki , ten będzie 
książęciem y hetmanem. Wstąpił te
dy pierwszy Joab syn Sarwiiey, y zo
stał hetmanem.

7. A Dawid mieszkał na zamku, 
y przeto nazwano ji Miastem Da
widowym.

8. Y zbudował miasto wokoło od 
Mella aż w około ; a Joab ostatek mia
sta pobudował.

9. A Dawid pomnażał się postę- 
puiąc , y rostąc, a Pan zastępów 
byt. z nim.

10. Ci przednieyszy mężów mo
cnych Dawid, którzy mu pomogli 
aby bjl Królem nadewszytkim Izrae
lem, według słowa Pańskiego, które 
mówił do Izraela. 2. Król. 23. 8.

11. Y ten poczet mocarzów Dawi
dowych : Jesbaam syn Hachamoni 
przednieyszy między trzydziestą: ten 
podniósł oszczep swóy na trzysta ra
nionych iednym razem.

12. A po nim Eleazar syn stryia 
iego Ahohitczyk, który był między 
trzema potężnymi.

13. Ten był z Dawidem w Phesdo- 
mim, gdy się Pliilisthynowie byli 
zgromadzili na ono mieysce ku bi
twie : a było pole oney dziedziny peł
ne ięczmienia, a lud byl uciekł przed 
obliczem Philistinów.

14. Ci stanęli w pośrzód pola, y 
obronili go: a gdy porazili Philisthy- 
ny , dał Pan zbawienie wielkie lu
dowi swemu.

15. Y przyszli trzey ze trzydziestu 
przednieyszych , na skałę, na którey 
byt Dawid, do iaskinie Odollam, gdy 
Philistynowie obozem leżeli w Doli
nie Rapliaim, 2. Król. 23. i3.

16. A Dawid byl na twierdzy, 
a stanie Philistynów w Bethlehem,
2. Król. 23. 14.

17. Pragnął tedy Dawid, y rzeki: 
Oby mi kto dał wody z studnie Be
thlehem , która iest u bramy.

18. A tak ci trzey szli przez po
śrzód obozu Philistynów, y naczer- 
pnęli wody z studnie Bethlehem, któ-
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ra była u bramy, y przynieśli do Da
wida zęby pil: który nie chciał, ale 
raczey ofiarował ią Panu.

19. Mówiąc: Zachoway Boże żebym 
przed oblicznością Boga mego to miał 
uczynić, y krew tych mężów pić: 
bo z niebespieczeństwem dusi swoich 
przynieśli mi wody. Y dla tey przy
czyny pić nie clicial. To uczynili trzey 
bardzo mocni.

20. Abisai tez brat Joabów ten 
byl czelnieyszy między trzema: y ten 
podniósł osczep swóy na trzysta ran
nych : y ten byt między trzema nay- 
slawnieyszy.

21. Y między trzema wtórymi zna
komitszy , y kśiązęciem ich: wszakze 
onych trzech pierwszych nie doszedł.

22. Banaias syn Ioiady męża barzo 
mocnego który wiele rzeczy dokazo- 
wał , z Kabseel: ten zabił dwu Azieł 
Moab , y tenże zsczedl y zabił lwa 
w pośrzodku studnie czasu śniegu.

23. Terize tez zabił męża jEgyptia- 
nina, którego wzrost był na piąci ło- 
kiet, a miał osczep lako nawóy tkacki; 
a tak stąpił do niego z laską, y wyr
wał osczep który trzymał w ręce, y 
zabił go osczepem iego.

24. To uczynił Banaias syn Joiady, 
który był między trzema mocnymi 
paysławnieyszy.

25. Pierwszy między trzydziestą, 
wszakze az do onych trzech nie do
szedł był, y postawił go Dawid u 
ucha swego.

26. A w woysku co mocnieyszy 
mężowie Ilazael brat Joabów, yElcłia- 
nan syn stryja iego z Bethlehem,

27. Sammoth Aroritczyk, Ilelles 
Phalonitczyk.

28. Ira syn Akces Thekuitczyk 
Abieser Anathothczyk.

29. Sobbochay llusatczyk , Ilay 
Achoitczyk.

30. Macharay Nethophatczyk. Ile- 
let syn Banna Nethophatczyk.

31. Etliay syfi Ribai z Gabaath sy- 
pów Beniamin, Banaia Pharatończyk.

Ijura z potoku Gaas, Abiel Aj- 

batliczyk, Azmoth Bauramitczyk, Elia- 
ba Salabonitczyk.

33. Synowie Asam Gezonitczyka, 
Jonathan syn Sagę Aratczyk.

34. Ahiam syn Sacliar Araritczyk.
35. Eliphal Syn Dr.
36. Hepher Meclieratczyk , Ahia 

Phelonitczyk.
37. llesro Karmelitczyk, Naray syn 

Asbai.
38. Joel brat Nathan, Mibahar syn 

Agarai.
39. Ściek Ainmonitczyk , Naraay, 

Berothczyk giermek Joaba syna Sar- 
wiiey.

40. Ira Jothreyczyk, Gareb Je- 
threyczyk.

41. Uriasz llctheyczyk, Zabad syn 
Olioli.

42. Adina syn Size Rubenitczyk 
książę Rubcnitów , a z nim trzy
dzieści.

43. Hanan syn Maacha, y Josa- 
phat Mathanitczyk.

44. Ozia Astharotczyk , Sarnina, y 
Jehiel synowie Hotliam Aroritczyk.

45. Jedihel syn Samri, y Joba brat 
iego Thosayezyk.

46. Eliel Maliumitczyk, y Jeribai, 
y Josaia synowie Elnaem, y Jethrna 
Moabitczyk, Eliel, y Obet, y Jasiel 
z Masobiiey.

ROZDZIAŁ XII.

Książęta wszech pokolenia, którzy 
byli przyszli do Dawida, aby go sobie 
obrali Królem te tu opisuie.

1. (ul tez przyszli do Dawida do 
Siceleg, gdy iescze uciekał przed 
Saulem synem Cis, którzy byli mężni 
y wyborni boiownicy.

2. Ciągnący luk, y obiema ręko
ma z proce kamienie ciskaiąey, v strza
łami ugadzaiący.- z braciey Saulowey 
z Beniamina.

3. Kśiązę Ahiezcr, y Joas synowie 
Samaa Gabaathczyka y Jaziel, y Plial- 
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let synowie Azmbth, y Baraclia, y Jc- 
liu Anathotliczyk.

4- Samaias tez Gabaończyk naymo- 
cnieyszy między trzydziestą, y nad 
trzydziestą, leremiasz y Ieheziel, v Io- 
łianan, y Iezabad Gaderothczvk.

5. Y Eluzai, y Ierimuth, y Baalia , 
y Samaria, y Sapliatia Haruphitczyk,

6. Elkana, y Iesia, y Azareel, y 
Ieezer, y Iesbaam z Karehiin.

7. Ioela tez , y Zabadia synowie 
Icrohamowi z Gedor.

8. Lecz y z Gaddi zbiegli do Dawi
da , gdy się kryl na pusczy, rycerze 
barzo mocni, y żołnierze niepospoli
ci noszący tarcz y kopią; twarzy ich 
iako lwie twarzy , a prędcy iako sarny 
po górach;

9. Ezer przednieyszy, Obdias wtó
ry , Eliab trzeci,

10. Masmana czwarty, Jeremiasz 
piąty,

11. Ethy szósty, Eliel siódmy,
12. Iolianan ósmy, Elzebad dzie

wiąty,
13. leremiasz dziesiąty, Macłiba- 

nay iedenasty.
14. Ci z synów Gad hetmani 

woyska: ostatni nad stem żolnie- 
rzów byl przełożony, a naywiętszy, 
nad tysiącem.

15. Ci są którzy przeszli lorda ri mie
siąca pierwszego, kiedy zwykl wyle
wać zbrzegów swoich: y wygnaliwszy
tkie którzy mieszkali w dolinach , na 
Wschodnią stronę , y na zachodnią.

16. A przyszli z Beniamin, y z lu- 
da, na twierdzą w którey mieszkał 
Dawid.

17. Y wyszedł Dawid przeciwko 
im, y rzekł: Ieśliście spokoynie do 
mnie przyszli abyście mię ratowali ■ 
serce moie niech się złączy zwami: ale 
ieśliście mi na zdradzie za nieprzyia- 
cioly niemi, gdyż i a niemam niepra
wości w rękach moich, niech widzi 
Bóg oyców naszych, a niech sądzi.

18. A duch odział Ainasai przed- 
nieyszego między trzydziestą, y rzeki; 
Twoiśmy o Dawidzie, y z tobą syuu. 

Izai: pokóy, pokóy tobie, y pokóy 
pomocnikom twoim. Bo ciebie Bóg 
twóy wspomaga. A tak przyiął ie 
Dawid, y poczynił ie przełożony
mi hufcu.

19. A z Manasse zbiegli do Dawida 
kiedy ciągnął z Philistliyny przeciw 
Saulowi, aby walczył: y nie potykał 
się z nimi. Bo naradziwszy się ksią
żęta Philistliyńskie odesłali go, mó
wiąc: Z niebespieczeristwcm giów na
szych w róci się do pana swego Saula.
1. Król 29. 4.

20. Gdy tedy wrócił sie do Sicelcg, 
zbiegli do niego z Manasse, Ednas, y 
Iozabad, y Iedihel, y Michacl, y 
Ednas, y Iozabad, y Eliu, y Salatlii, 
przełożeni nad tysiącrai Manasse.

21. Ci pomagali Dawidowi prze
ciw łotrzykom ; bo wszyscy byli 
mężowie mocni y zostali hetmany 
w woysku.

22. Lecz y na każdy dzień ścią
gali się do Dawida na pomoc iemu, 
aż wielki poczet byl, iako woysko 
Boże.

a3. Ta też iest liczba przedniey- 
szych woyska, którzy przyszli do Da
wida gdy był w Hebron , aby prze
nieśli Królestwo Saulowe do niego, 
według słowa Pańskiego.

2.4. Synów Iuda noszących tarcze 
y kopiie sześć tysięcy y ośmset, goto
wych ku potrzebie:

2Ó Z synów Simeon mężów mo
cnych ku bitwie, siedm tysięcy y sto.

26. Z synów Lewi, cztyry tysiące 
y sześć set.

27. Ioiada też książę z pokolenia 
Aaron, a z nim trzy tysiące y 
śiedm set.

28. Sadok też młodzieniec osobli
wy, y dom oyca iego książąt dwa
dzieścia y dwoie.

29. A z synów Beniamin bratów 
Saulowycli , trzy tysiące; bo wielka 
część ich iescze naśladowała domu 
Saulowego.

30. A z synów Ephraim, dwadzie
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ścia tysięcy y ośm set silę dużych, 
mężów sławnych w rodziech ich.

3i. A z połowice pokolenia Manas
se , ośmnaście tysięcy , którzy każdy 
wedle imion swych przyiechali aby 
Dawida Królem uczynili.

'32. Z synów tez Issachar mężowie 
umieiętni, którzy znali każde czasy ku 
roskazowaniu coby czynić miał Izrael, 
książąt dwieście: a wszytek ostatek 
pokolenia , rady ich naśladował.

33. A z Zabulon którzy wychodzili 
na woynę, y stawali w szyku opa
trzeni orężem woiennym, pięćdziesiąt 
tysięcy przyszli na pomoc, z sercem 
nie dwoistym.

34- A z Neplithali książąt tysiąc: a 
z nimi uzbroieni tarczą y kopiią trzy
dzieści y siedm tysięcy.

35. Z Dan tez gotowi ku bitwie 
dwadzieścia ośm tysięcy y sześć set.

36. A z Aser wychodzących na 
woynę y na czele wyzywaiących czter
dzieści tysięcy.

37. A z za Iordania z synów Ru
ben , y z Gad, y z połowice pokolenia 
Manasse, opatrzonych orężem wo
iennym , sto y dwadzieścia tysięcy.

38. Ci wszyscy mężowie waleczni 
sprawni ku bitwie, sercem statecznym 
przyszli do Hebron, aby uczynili Kró
lem Dawida nad wszytkim Izraelem: 
lecz y wszyscy inni z Izraela, iednego 
serca byli, aby Dawid był Królem.

3g. Y byli tam u Dawida trzy dni 
iedząc y piiąc: bo im byli nagoto- 
wali bracia ich.

4o. Lecz y którzy blisko ich bvli 
az do Issachar, y Zabulon, y Nephtali, 
przynosili eldeb na oślech, y na wiel- 
blądziech , y na mulech, y na wolech 
ku iedzeniu." mąkę, figi, rozynki , 
wino, oliwę, woły y barany wiel
kim dostatkiem. Bo była radość 
y Izraelu.

ROZDZIAŁ XIII.

Archą Bożą z Kariathiarim wieźli 
na wozie, y dotknął sieb iey Oza, y 
umorzył go przeto Bog, y zostawił ią 
Dawid u Obededoma.

1. Dawid wszedł w radę z het- 
many , y z rotmistrzami, y ze wszy- 
tkimi kśiązety.

2. Y rzeki do wszytkiego zgro
madzenia Izraelskiego : Ieśli się wam 
podoba, a ieśli od Pana Boga naszego 
pochodzi mowa którą mówię; roze- 
ślimy do braciey naszey inney po 
wszytkich krainach Izraelskich, y do 
kapłanów y Lewitów,którzy mieszkaią 
po przedmieściach miesckich , aby się 
do nas zgromadzili.

3. Y zebyśmy przeprowadzili skrzy
nię Boga naszego do nas: bośmy iey 
nie szukali za dni Saulowych.

4. Y odpowiedziało wszytko zgro
madzenie aby się tak stało: bo się mo
wa wszytkiemu ludowi była podobała.

5. Zgromadził tedy Dawid wszyt
kiego Izraela, od Sihor Asgyptskiego, 
az gdy wnidziesz do Emath, aby przy
prowadził skrzynię Bożą z Kariathia
rim. 2. Król. 6. 2.

6. Y wstąpił Dawid y wszytek lud 
Izraelski na pagórek Kariathiarim, któ
ry iest w Iuda, aby ztamtąd przyniósł 
skrzynię Pana Boga siedzącego nad 
Cherubim, gdzie wzywano iest imię 
'eg°-

7. Y wstawili skrzynię Bożą na 
wóz nowy z domu Abinadab: a Oza 
brat iego prowadzili wóz.

8. Lecz Dawid, y wszytek lud I- 
zraelski grali przed Bogiem ze wszyt
kiey mocy, w pieśniach y w cytrach r 
wartach, y bębnach, y cymbałach , y 
trąbach.

9. A gdy przyszli na plac Chidon, 
ściągnął Oza rękę swą, aby zadzierzał 
skrzynię: bo wół skacząc trochę na
chylił ią był.

jo. Rozgniewał się tedy Pan na
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Ozę, y zabił go, dla tego iż się dotknął 
skrzynie: y umarł tam przed Panem.

11. Y zafrasował się Dawid, prze
to ze Pan rozdzielił Ozę.- y nazwał 
ono mieysce, Rozdzielenie Ozy, aż do 
dnia tego.

12. Y ulękł się Boga na on czas , 
mówiąc ; Iakoż mogę do siebie wpro
wadzić skrzynię Bożą?

13. Y dla tey przyczyny nie przy
wiózł iey do siebie, to iest, do Miasta, 
Dawid, ale obrócił do domu Obcdc- 
dom Getlieyczyka.

14- Mieszkała tedy skrzynia Boża 
w domu Obededom trzy miesiące ; 
y błogosławił Pan domowi iego, y 
wszytkiemn co miał.

ROZDZIAŁ XIV.

Hiram Tyrski Król Dawida Cedro
wym drzewem darowat, synowie Da 
widowi-, o dwoim zwycięstwie które 
odniost z Philistynów.

1. Posłał też Hiram Król Tyrski 
posły do Dawida, y drzewa cedrowe, 
y rzemieslniki około ścian y drzewa 
żeby mu dom budowali. 2. Król. 5. 11.

2. Y poznał Dawid iż go Pan u- 
twierdził Królem nad Izraelem, a iż 
Królestwo iego było wywyszszone nad 
ludem iego Izraelskim.

3. Poiąt też Dawid drugie żęny 
w Jeruzalem: y zrodził syny y córki.
2. Król. 5. 13.

4. A te imiona tych, którzy się mu 
urodzili w Jeruzalem: Samua, y So- 
bad, Nathan , y Salomon.

5. Jebahar, y Elisua, y Elipbalcth.
6. Noga też, y Naplieg, y Japhia.
7. Elisama, y Baaliada, y Eli- 

phalcth.
8. A usłyszawszy Philisthynowie że 

pomazano Dawida Królem nad wszyt- 
kim Izraelem, wyciągnęli wszyscy aby 
go szukali.- co gdy usłyszał Dawid, 
■wyszedł przeciwko nim. 2. Król. 5. 17.

9. Lecz Philistbynowie przycią

gnąwszy , rozpostarli się w Dolinie 
Raphaim.

10. Y radził się Dawid Pana, mó
wiąc.- Mamli iść na Philisthyny, a 
podaszli ie w ręce moie? Y odpowie
dział mu Pan: Idź, a dam ie w rę
kę twoię.

11. A gdy oni ciągnęli do Baalpha- 
rasim, poraził ie tam Dawid, y rzeki; 
Rozerwał Bóg nieprzyiacioly moie 
przez rękę moię, iako się rozrywaią 
wody; y dla tego nazwano imię miey- 
sca onego Baalpharasim.

12. Y zostawili tam bogi swe, któ
re Dawid kazał popalić.

13. Drugi raz też przypadli Phi
listhynowie, y rozpostarli się w Do
linie.

14. Y radził się zaś Dawid Boga , 
y rzeki mu Bóg; Nie ciągni za nimi, 
odiedż od nich, y pociągniesz przeciw
ko nim na przeciwko gruszkom.

15. A gdy usłyszysz szum idącego 
po wierzchu gruszek, tedy wynidziesz 
ku bitwie. Bo wyszedł Bóg przed tobą, 
aby poraził woyska Philisthyiiskie.

16. Uczynił tedy Dawid iako mu byt 
Bóg roskazał , y poraził woyska Plii- 
listhyriskie od Gabaaon aż do Gazer.

17. Yr roslawiło się imię Dawidowe 
po wszytkich krainach, a Pan dal 
strach iego na wszytkie narody.

ROZDZIAŁ XV.

tfyiicza kaptany , którzy z domu 
Obededomego nieśli Arc.hę Bożą do 
domu Dawidowego, ofiary czyniąc z ra
dością, Dawid przed Archą plasze, y 
wzgardziła im Michol córka Saulowa.

1. Pobudował też sobie domy 
w mieście Dawidowym : y zbudował 
mieysce skrzyni Bożey y rozbił iey 
namiot.

2. Tedy rzekt Dawid: Nie godzi 
się żeby lada kto nosił skrzynię Bożą 
iedno Łewitowie które obrał Pan aby 
ią nosili, y służyli mu aż na wieki.
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3. Y zebrał wszytek lud Izraelski 
do Jeruzalem, aby przyniesiono skrzy- ' 
nię Bożą na mieysce swe, które iey 
byt nagotował.

4- Syny tez Aaronowe i Lewity.
5. Z synów Kaath Uriel byl ksiązę- 

ciem, a braciey iego sto dwadzieścia.
6. Z synów Merari, Asaia kśiąźę- 

ciem, a braciey iego sto dwadzieścia.
7. Z synów Gersom: Joel kśiążę- 

ciem, a braciey iego sto trzydzieści.
8. Z synów Elisaphąn, Semeias kśią- 

żęciem a braciey iego dwieście.
9. Z synów Hebron, Eliel kśiążę- 

cieni, a braciey iego ośmdziesiąt.
10. Z synów Oziel, Aminadab kśią— 

zęciem, a braciey iego sto dwanaście.
11. Y wezwat Dawid Sadoka y A- 

biathara kapłanów, y Lewitów, U- 
riela , Asaie, Johela, Semeia, Eliela, 
y Aminadaba;

12. Y rzeki do nich: Wy którzy
ście kśiążęta domów Lewitckich , 
poświęćcie się z bracią waszą, y przy
nieście skrzynię Pana Boga Izrael
skiego na mieysce które iey zgoto
wane iest;

13. Aby iako z przodku (ze was 
nie było ) skarał nas Pan, tak się y 
teraz nie stało gdybyśmy co nie
słusznego czynili.

14. Poświęcili się tedy kapłani, y 
Lewitowie, aby nieśli skrzynię Pana 
Boga Izraelskiego.

15. Y nieśli synowie Lewi skrzynię 
Rozą, iako byl roskazal Moyzesz we
dług słowa Pańskiego ramionami swy
mi na drążkach.

16. Y rzeki Dawid kśiążętom Le- 
witskim , aby postanowili z braciey 
swey gracze na instrumen,ciech mu- 
zyckicli, to iest naarfach,y na skrzy
pkach, y cymbalech , aby się rozlegał 
na wysokości głos wesela.

17 Y postanowili Lewity.- Hemam 
svna Joel, a z braciey iego Asapha 
syna IJarachiaszowego: a z synów 
Merari, braciey ich jEthan syna 
Kassaiowego.

18. A z nimi bracią ich: we wtó- 

rym rzędzie , Zachariasza, y Bena, y 
Jazieła, y Semiramotha, y Jaliiela, v 
Aniego, Eliaba, y Banaiasza, y Maasia- 
sza, y Matliathiasza, y Eliplialu, y 
Mathseniasza , y Obethedom , y Je- 
hiel, odźwierne.

19. A gracze Ileman, Asaph , y 
Elliam , na cymbalech miedzianych 
brząkaiący.

20. A Zachariasz y Oziel , y Sc- 
miramoth, y Jahiel, y Ani, y Eliab, 
y Maasias, y Banaias na ariach taie- 
mnice grali.

21. A Matliathias, y Eliplialu, y Ma- 
cenias, y Obededom, y Jehiel, y Oza- 
ziu, na cytrach na oktawę grali 
zwycięską.

22. Choneniasz lepak kśiążę Lewi
tów , był nad proroctwem, ku zaczy
nianiu pieśni: bo był barzo mądry.

2'3. A Barachiasz y Elkana byli 
odźwiernymi skrzynie.

24. A Sebeniasz, y Josaphat, y Na- 
thanael, y Amasay, y Zachariasz, y Ba
naias, y Eliezer kapłani, trąbili w trą
by przed skrzynią Bożą: a Obededom 
y Jehias byli odźwiernymi skrzynie:-

20. A tak Dawid y wszyscy starzy 
Izraelscy y hetmani szli aby przynieśli 
skrzynię przymierza Pańskiego z domu 
Obededom z radością. 2. Król. fi. 12.

26. A gdy Bóg wspomógł Lewity, 
którzy nieśli skrzynię przymierza Pań
skiego , ofiarowano siedm byków , 
y siedin baranów.

27. A Dawid był obleczon w szatę 
bisiorową, y wszyscy Lewitowie któ
rzy nieśli skrzynię, y śpiewacy y Cho
neniasz przełożony nad proroctwem 
między śpiewaki: a Dawid byl oble
czony w Ephod lniany.

28. A wszytek Izrael prowadził 
skrzynię przymierza Pańskiego z we
selem, y z dźwiękiem kornetu y z trą
bami, y z cymbały, y z arfami, y z cy
trami graiąc.

29. A gdy przyszła skrzynia przy
mierza Pańskiego aż do miasta Dawi
dowego , Michol córka Saulowa wy- 
glądaiąc oknem, uyźrzała Króla Dawi-
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da skaczącego y graiącego, y wzgar
dziła go w sercu swoim.

ROZDZIAŁ XVI.

Postawiono Areką Bożą, tam gdzie 
iey Dawid miejsce zgotował, porzą
dek uczynił miądzy rozmaitemi urzą- 
dy Lewitów , którzy mieli służyć u 
Archy. Pieśń Azaffowa.

i.PRzynieśli  tedy skrzynię Boją, 
y postawili ią w pośrzód namio
tu który iey był Dawid rozbił: y 
ofiarowali całopalenia, i zapokoyne 
przed Bogiem.

2. A gdy dokończy! Dawid ofiaro
wać całopalenia y zapokoynych, bło
gosławi! ludowi w imię Pańskie.

3. Y rozdał wszytkim od męża az 
do niewiasty, każdemu bochen eldeba, 
y sztukę pieczeni wołowey, y białą 
mąkę w oliwie smażoną.

4- Y postanowił przed skrzynią 
Pańską z Lewitów którzyby służyli , 
y wspominali sprawy iego, y wielbili 
a chwalili Pana Boga Izraelowego.

5. Asapha przednieyszego, a wtóre
go po nim Zachariasza: a Jahiela y Se- 
miramotha y Jeliiela, y Mathathiasza, 
y Eliaba, y Banaia, y Obededoma: Je- 
hiela nad instrumentami arfy, y nad 
skrzypicami: Asapha zasięaby nacym- 
balech brząkał.

6. Banaias lepak y Jaziel kapłani 
zęby ustawicznie trąbili przed skrzy
nią przymierza Pańskiego.

7. Onego dnia uczynił Dawid kśią- 
źęciern na wyznawanie Panu Asapha 
y bracią iego.

8. Wyznawaycie Panu, y wzyway- 
cie imienia iego; oznaymuycie między 
narody wynalazki iego. Ps. 104. 1. 
Isai. 12. 4.

9. Spiewaycie mu y graycie mu, 
a opowiadaycie wszytkie dziwy iego.

10. Chwalcie imię święte iego niech 
się weseli serce szukaiących Pana.

11. Szukaycie Pana, y mocy iego: 
szukaycie oblicza iego zawsze.

12. Wspominaycie dziwy iego które 
czynił; cuda iego y sądy ust iego.

13. Nasienie Izraela słudzy iego* 
synowie Jakobowi wybrani iego.

14. On Pan Bóg nasz: po wszytkiey 
ziemi sądy iego.

15. Wspominaycie wiecznie przy
mierze iego; mowę którą przykazał 
na tysiąc pokolenia.

16. Którą uczynił z Abrahamem: y 
przysięgę iego z Izaakiem.

17. Y postanowił ią Jakobowi za 
przykazanie: a Izraelowi za przymie
rze wieczne;
. 18. Mówiąc: Tobie dam ziemię Cha- 

riaan, sznur dziedzictwa waszego.
19. Gdy ich była liczba mała, mali 

y obywatele iey.
20. Y przeszli od narodu do naro

du, a z królestwa do innego ludu.
21. Nie dopuścił żadnemu potwa- 

rzać ich, ale karał dla nich Króle.
22. Nie tykaycie pomazańców mo

ich a na proroki moie nie bądźcie 
złośliwymi.

23. Spiewaycie Panu wszytka zie
mia , opowiedaycie odednia do dnia 
zbawienie iego.

24- Opowiadaycie między narody 
chwalę iego: między wszytkimi ludźmi 
dziwy iego.

25. Bo wielki Panbarzo chwalebny^ 
y straszliwy nadewszytkie bogi.

26. Wszyscy bowiem bogowie po
gańscy bałwani: a Pan niebiosa u- 
czynił.

27. Wyznanie y wielmoźność przed 
nim: moc y wesele na mieyscu iego.

28. Przynoście Panu, familię na
rodów : przynoście Panu chwalę y 
panowanie.

29. Dawaycie Panu chwalę, imie
niowi iego, podnieście ofiarę , a 
przyidźcie przed oblicze iego, y kla- 
niayćie się Panu w ozdobie świętey.

30. Niech się wzruszy od oblicza 
iego wszytka ziemia: on bowiem 
utwierdził okrąg nieporuszonv.

6t
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31. Niech się weselą niebiosa , a 
niech się raduie ziemia, y niech mó
wią w narodziech, Pan królował.

32. Niech zagrzmi morze, y napeł
nienie iego: niech się rozweselą pola 
y wszytko co iest na nich.

33. Tedy będą chwalić drzewa le
śne przed Panem , iż przyszedł są
dzić ziemię.

34. Wyznawaycie Panu, bo dobry, 
bo na wieki miłosierdzie iego.

35. A mówcie: Zbaw nas Boże zba
wicielu nasz, i zgromadź nas, y wy
baw ód narodów, abyśmy wyznawali 
świętemu itnieniowi twemu y rado
wali się w pieśniach twoich.

36 Błogosławiony Pan Bóg Izrae- 
lów, od wieku aź do wieku ; y niech 
mówi wszytek lud , Amen, y pieśń 
Panu.

37. Zostawił tedy tam przed skrzy
nią przymierza Pańskiego, Asapha y 
bracią iego , aby służyli przed obli
czem skrzynie ustawicznie na każdy 
dzień, y na przemiany swe.

38. Lecz Obededoma y bracią iego 
sześćdziesiąt y ośm, y Obededoma 
syna Idithun , y Hosę , uczynił odź
wiernymi.

3g. A Sadoka kapłanem, y bracią 
iego kapłany, przed przybytkiem Pań
skim na wyżynie która była w Gabaon.

40. Aby ofiarowali całopalenia Pa
nu na ołtarzu, całopalenie ustawi
cznie poranu y w wieczór , według 
wszytkiego co napisano iest w zakonie 
Pańskim, który przykazał Izraelowi.

41. A po nim Hemana, y Idithun, 
y inne wybrane, każdego imieniem ie
go, aby wyznawali Panu: lż na wieki 
miłosierdzie iego.

42. Heman też y Idithun trąbiący 
na trąbiech, y graiący na cymbalecli, 
y na wszelakich naczyniach muzyckich, 
na śpiewanie Bogu: a syny Idithun 
poczynił odźwiernymi.

43. Y wrócił się wszytek lud do 
domu swego: y Dawid aby tez bło
gosławił domowi swemu.

mowat

„A
swym ,
Oto ia

ROZDZIAŁ XVII.

Gdy Dawid zamyślił budować dom 
Boży, obiecał mu Pan Syna, który go 
miał budować, za co Dawid dziejd 
czyni, wynosząc dobrodzieystwo a do
brotliwość Bożą , któremi go podej- 

Pan.

Gdy mieszkał Dawid w domu 
rzeki do Nathana proroka: 
mieszkam w domu cedrowym, 

a skrzynia przymierza Pańskiego iest 
pod skórami. 2. Król. 1.

2. Yr rzeki Nathan do Dawida : 
Uczyń wszytko co iest w sercu twoim: 
abowiein Bóg iest z tobą.

3. Oney tedy nocy stała się mowa 
Boża do Nathana, mówiąc:

4. Idź, a powiedz słudze memu 
Dawidowi: To mówi Pan: Nie bę
dziesz ty mnie budował domu ku 
mieszkaniu.

5. Abowiemem nie mieszkał w do
mu od onego czasu, któregom wy
wiódł Izraela, (*) aż dodnia lego.-alem 
zawsze odmieniał mieysca przybytku 
y w namicciem.

6. Mieszkał ze wszytkim Izraelem. 
A zain mówił aby iednemu z sędziów 
Izraelskich ( którymeni byt roskazal, 
aby paśli lud móy) y izeklem.- C.ze- 
muście mi nie zbudowali domu ce
drowego ?

7. Teraz tedy tak mówić będziesz 
do sługi mego Dawida: To mówi Pan 
zastępów . lam ciebie wziął, gdyś po 
pastwiskach za trzodą chodził, abyś 
był wodzem ludu mego Izraelskiego.

8. Y byłem z tobą gdziekolwekeś 
chodźił: y wytraciłem wszytkie nie- 
przyiacioły przed tobą, y uczynilemci 
imię iako iednemu z wielkich, którzy 
są sławni na ziemi.

<j. Y dałem mieysce ludowi memu 
Izraelskiemu: będzie wsczepion, y bę
dzie mieszkał na nim, a więcey nie 
będzie poruszon: ani ich zetrą syno
wie niezbożni, iako na początku.



Rozd. XVII. PARALIPOMENON. Rozd. XVIII. 499

to. Ode dni którychem dal sędzię 
ludowi memu Izraelskiemu, y poni
żyłem wszytkie nieprzyiacioły twoie. 
A takci oznaymuię, iż tobie Pan 
dom zbuduie.

11. A gdy wypełnisz dni twoie że 
póydziesz do oyców twoich, wzbu
dzę nasienie twoie po tobie, które bę
dzie z synów twoich: y utwierdzę 
Królestwo iego.

12. Ten mi zbuduie dom , y u- 
twierdzę stolicę iego az na wieki.

13. Ia mu będę oycem, a on mi bę
dzie synem: a miłosierdzia mego nie 
odeymę od niego, iakom odiął od te
go który byl przed tobą.

14. Y postanowię go w domu 
moim, y w Królestwie moim aź na 
wieki: a stolica iego trwała będzie 
na wieki.

15. Według tych wszytkich słów, 
y według wszytkiego widzenia tego 
mówił Nathan do Dawida.

16. A gdy przyszedł Król Dawid, 
y siadł przed Panem, rzeki; Któzem 
ia iest Panie Boże, y co za dom móy, 
źeś mi dał takie rzeczy?

17. Ale y to zdało się mało przed 
oczyma twemi, przetóżeś mów ił o do
mie sługi twego tez na przyszły czas: 
y uczyniłeś mię znamienitym nad 
wszytkie ludzie, Panie Boże.

18. Cóż więcey może przydać Da
wid, gdyźeś tak uwielbił sługę twe
go, y poznałeś go ?

19. Panie dla sługi twego według 
serca twego uczyniłeś wszytkę tę wiel- 
możność y chcialeś aby znaiome by
ły te wszytkie wielkie rzeczy.

20. Panie niemasz podobnego to
bie, y niemasz innego Boga oprócz 
ciebie, że wszytkicli o którycheśmy 
słyszeli uszyma naszemi.

21. Bo któryż inny iest, iako lud 
twóy Izraelski , naród ieden. na zie
mi, do którego chodził Bóg, aby wy
bawił, y uczynił sobie ludem, y wiel
kością swoią y strachami wyrzucił na
rody przed obliczem iego, który był 
$ TEgyptu wyzwolił ?

22. Y położyłeś lud twóy Izraelski 
sobie za lud aż na wieki. A ty Panie 
zostałeś Bogiem iego.

23. Teraz tedy Panie mowa którąś 
pow iedział słudze twemu, y o domie 
iego, niech będzie utwierdzona na 
wieki, a uczyń iakoś rzeki.

24. A imię twoie niechay trwa y 
niech będzie uwielbione aż na wieki: 
y niech mówią: Pan zastępów Bóg 
Izraelów, a dom Dawida sługi iego 
trwaiący przed nim.

25. Ty bowiem Panie Boże móy 
' odkryłeś ucho sługi twego, żebyś

mu dom zbudował: y przetóż nalazł 
sługa twóy ufanie , żeby się modlił 
przed tobą.

26. Teraz tedy Panie tyś iest Bóg: 
y mówiłeś do sługi twego tak wielkie 
dobro dzieystwa.

27. Y począłeś błogosławić domo
wi sługi twego, aby był zawżdy przed 
tobą: bo gdy ty Panie błogosławisz, 
będzie blogoslawion na wieki.

ROZDZIAŁ XVIII.

Dawidowe zwycięstwa nad nieprzy- 
iacioty iego za pomocą Bożą, y urzę
dnik i iego opisuie.

1. 1l stało się potym, że poraził 
Dawid Philistliyny , y poniżył ie, 
y wziął Geth, y córki iego z ręki 
Philisthynów. 2. Król. 8. 1.

2. Y poraził Moab, y stali się Moa- 
bitowie niewolniki Dawidowymi, da- 
waiąc mu dary.

3. Tego czasu poraził Dawid tez 
Adarezer Króla Sobą krainy Emath , 
gdy wyiechal aby rozszerzył państwo 
swoie aż do rzeki Enphrates.

4. Wziął tedy Dawid tysiąc po
czwórnych iego, y siedm tysięcy iez- 
dnych, y dwadzieścia tysięcy mężów 
pieszych , y poderżnął żyły wszytkich 
koni wozowych, wyiąwszy sto po
czwórnych, które sobie zachował.

4. Nadiechał y Syriyczyk z Da
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maszku, aby ratował Adarezera Króla 
Sobą; lecz v tego poraził Dawid dwa
dzieścia y dwa tysięcy mężów.

6. Y osadził żołnierze w Damaszku, 
aby mu tez Syria służyła y dary da
wała. Y wspomagał go Pan we wszyt
kim do czego się był obrócił.

7. Pobrał tez Dawid saydaki złote, 
które mieli słudzy Adarezcrowi , 
y przyniósł ie do Jeruzalem.

8. Ale y z Thebath, y z Chun 
miast Adarezerowych miedzi barzo 
■wiele, z którey uczynił Salomon mo
rze miedziane, y slupy, y naczynie 
miedziane,

9. Co gdy usłyszał Thou Król Ile- 
math, to iest ze Dawid poraził wszy
tko woysko Adarezera Króla Sobą.

10. Posłał Adorama syna swego do 
Króla Dawida, aby prosił od niego 
pokoiu, y poradował się z nim ze po
raził y zwoiował Adarezera; Bo Thou 
był nieprzyiacielem Adarezerciwym.

11. Lecz y wszytkie naczynia złote 
y srebrne, y miedziane poświęcił 
Dawid Król Panu, zc srebrem y zło
tem , które był pobrał ze wszech na
rodów , tak z idumeiey , y z Moab, 
y synów Ammon, iako z Philisthy- 
nów, y z Amalekitpw.

12. Abisai zaś syn Sarwiiey poraził 
Edom w Dolinie zup solnych ośmna- 
ście tysięcy;

13. Y osadził Edom żołnierzem , 
aby Idumea służyła Dawidowi: y za
chował Pan Dawida we wszem do 
czego się obrócił.

14. Królował tedy Dawid nade- 
wszytkim Izraelem, y czynił sąd y 
sprawiedliwość wszytkiemu ludowi 
swemu.

15. A Joab syn Sarwiiey byl nad 
woyskicm, a Josaphat syn Ahilud 
był Kanclerzem.

16. A Sadok syn Acliitob y Ahi- 
melech syn Abiathar kapłani: a Su- 
fa pisarzem.

17. Banaias też syn Joiady nad 
ufcami Cerethy y Phelety: a syno

wie Dawidowi, pierwszy przy ręce 
królewskiey.

ROZDZIAŁ XIX.

Hanon Król Amoński , słuzebniki 
Dawidowe haniebnie zelzywszy, ode
słał: którego Dawid poraził y zwy
ciężył spotu , y z Syriyczyki pomo
cniki iego.

1. "V Przydało się że umarł Naas 
Król synów Ainmon, y królował syn 
iego miasto niego. 2. Król. 10. 1.

2. Y rzeki Dawid: Uczynię miło
sierdzie nad Kanonem syntni Naas: bo 
Dawid posly aby go cieszyli z śmierci 
oyca iego, którzy gdy przyiechali do 
ziemie synów Ammon , aby cieszyli 
Hanona.

3. Rzekły kśiążęta synów Ammon, 
do Hanona; Mniemasz ty podobno, 
żeby Dawid dla poczciwości przeciw 
oycu twemu posłał coby cię cieszyli: 
nie baczysz, że dla tego, aby wyszpie- 
gowali, y wypatrzyli y wyśledzili zie
mię twoię, przyiechali do ciebie słu
dzy iego.

4. Przeto Hanon oblysił y ogolił 
stngi Dawidowe, y pourzynat szaty 
ich od zadu az do nóg, y puścił ie.

5. Którzy gdy odiechali, y z tym 
wskazali do Dawida, posłał przeciwko, 
im (bo byli wielką zelżywość podięli) 
y roskazal aby mieszkali w Jerychu, 
ażby urosła broda ich, a tedy żeby 
się wrócili.

6. A widząc synowie Ammon, że 
krzywdę uczynili Dawidowi, tak Ha
non , iako y inny lud, posiali tysiąc 
talentów srebra , aby sobie naięli 
z Mesopotaraiiey, y z Syriiey Maacha, 
y z Sobą, wozy y iezdne.

7. Y naięli dwa y trzydzieści tysię
cy wozów, y Króla Maacha z ludem 
iego. Którzy przyciągnąwszy, położy
li się obozem przeciwko Medaba. Sy
nowie też Ammon zebrawszy się 
z miast swoich, wyciągnęli na woynę.
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8. Co g<ly usłyszał Dawid, posłał 
Joaba, y wszytko woysko mężów 
mocnych :

9. A wyszedłszy synowie Ammon, 
/.szykowali się u bramy mieyskiey: a 
Królowie którzy mu na pomoc przy
jechali , osobno w polu stanęli.

jo. Joab tedy bacząc, że miał na 
się woynę y z przodku , y z ty
lu, wybrał męże naymocnieysze ze 
wszytkiego Izraela , y udał się prze
ciw Syriyczykowi.

u. A ostatek ludu dał pod rękę 
Abisai brata swego, y udali się prze
ciw synom Ammon.

12. Y rzeki; Jeśliby mię przema- 
gał Syriyczyk, dasz mi ratunek: a ie- 
sli ciebie przcmagać będę synowie 
Ammon , będęć na pomoc.

13. Zmacniay się, a mężnie sobie 
poczynaymy o lud nasz, y o mia
sta Boga naszego.- a Pan uczyni co 
w oczach iego dobre iest.

i4- Ruszył się tedy Joab y lud któ
ry był z nim przeciwko Syriyczyko- 
wi ku bitwie: y w tył ie obrócił.

i5. A synowie Ammonowi, uyźrza- 
wszy że tył podał Syriyczyk, uciekli 
też sami przed Abisai bratem iego, 
y wpadli do miasta: a Joab się też 
wróci! do Jeruzalem.

i(>. A widząc Syriyczyk, iż upad! 
przed Izraelem , wyprawił postv , y 
przy wiódł Syriyczyka który był za 
rzeką: a Sophach hetman żołnierstwa 
Adarezer byt wodzem ich.

17. Co gdy dano znać Dawidowi, 
zebrał wszytkiego Izraela, y przepra
wił się przez Jordan, y przypadl na 
nie, y zszykował się przeciwko im, 
a oni przeciw niemu walczyli.

18. Y uciekl Syriyczyk przed Izrae
lem : y pobił Dawid Syriyczyków 
siedm tysięcy wozów, y czterdzie
ści tysięcy piechoty, y Sopliacha het
mana woyska.

19. A widząc słudzy Adarezer, iż 
byli od Izraela zwyciężeni, zbiegli do 
Pawida, y służyli mu: y niechciała 

więcey Syria dawać pomocy sy
nom Ammon.

ROZDZIAŁ XX.

Jlroyny które się Dawidowi szczę
śliwie wiodły przeciw Ammonitom y 
Philistynoin, złotą Koronę uczynił so
bie Dawid, Olbrzyma o czterech dwu
dziestu palców zabito.

1. Y Siato się po roku, o tym 
czasie , gdy królowie zwykli wy- 
ieżdzać na woynę, zebrał Joab woy
sko , y co mocnieysze rycerstwo, 
y spustoszył ziemię z synów Ammon , 
y ciągnął daley, y obiegł Rabba: lecz 
Dawid mieszkał w Jeruzalem, gdy 
Joab zburzył Rabba y skaził ią.
2. Król. 10. 7.

2. Y wziął Dawid koronę Melchotn 
z głowy iego , y nalazł w niey talent 
złota, y kamienie barzo drogie, y u- 
czynit sobie z niey koronę: korzyści 
też miasta wziął barzo wiele:

3. A lud który w nim był wywiódł, 
y kazał po nich włóczyć wózki ndo- 
dziebne, y sanie, y wozy żelazne, tak 
że ie rozsiekano y potarto: tak uczy
nił Dawid wszytkim miastom synów, 
Ammon: y wrócił się ze wszytkim lu
dem swym do Jeruzalem.

4. Polym zaczęła się woyna w Ga- 
zer przeciw Philisthynom: na którey 
poraził Sobochay Husatliczyk , Sa- 
pliaia z narodu Raphaim, y poniżył 
ie. 2. Kroi. 21. 18.

5. Była też druga woyna przeciw 
Philisthynom , na którey zabił Bog
dan syn Lasu Bellehemczyk brata Go- 
liatha Getheyczyka, którego drzewo 
osczepu było iako nawóy tkacki.

6. Ale y druga woyna przypadłą 
w Getli, na którey byi człowiek bar
dzo długi maiący po sześci palców, 
to iest wespół dwadzieścia y cztery: 
który też był z pokolenia Rapiią 
zrodzony.

7. Ten bluźnił Izraela: y zabił gą'
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Jonathan syn Sainraaa brata Dawi
dowego. Ci są synowie Rapha w Geth. 
którzy upadli od ręki Dawidowey 
y sług iego.

ROZDZIAŁ XXI.

Dawid tym ze lud policzyć kazał 
zgrzeszył, Pana rozgniewał, ukorzy
wszy się zaś ubłagał, ze przestał mo
rem lud karać, wywiódł ołtarz na 
placu Omana Jebuzeyczyka.

i.A  Szatan powstał na Izraela: 
y podwiódl Dawida zęby policzył 
Izraela. 2. Król. 24. 1.

2. Y rzeki Dawid do Joaba, y do 
przełożonych nad ludem: Idźcie a 
obliczcie Izraela od Bersabee aż do 
Dan: a przynieście mi liczbę żebych 
wiedział.

3. Y odpowiedział Joab: Niech 
przysporzy Pan ludu swego sto kroć 
więcey niźli go iest.- a za nie wszy
scy panie móy Królu , są słudzy 
twoi? przeczże się tego dowiaduie 
pan móy, coby za grzech było po
czytano Izraelowi?

4. Ale słowo Królewskie więcey 
przemogło, y wyszedł Joab , y ob
szedł wszytkiego Izraela, y wrócił 
się do Jeruzalem.

5. Y dal Dawidowi liczbę tych któ
re był obszedł: y nalazla się wszytka 
liczba Izraela tysiąc tysięcy y sto ty
sięcy mężów, dobywaiących miecza, 
a z Juda cztery sta y siedmdziesiąt 
tysięcy waleczników.

6. Bo Lewi y Beniamina nie liczył: 
przeto iż Joab przez dzięki czynił ro- 
skazanie Królewskie.

7. Y niepodobalo się Bogu co było 
roskazano: y skarał Izraela.

8. Y rzekt Dawid do Boga: Z rze- 
szylem wielce żcui to uczynił: proszę 
oddal nieprawość sługi twego bom ci 
głupie uczynił.

9. Y rzeki Pan do Gada widzącego 
Dawidowego, mówiąc;

10. Idź, a mów do Dawida, y rzecz 
mu: To mówi Pan.- Ze trzech rzeczy 
daięć obierać; obierz iedno które bę
dziesz chcial, y uczynić.

11. Y przyszedłszy Gad do Dawi
da rzeki mu: To mówi Pan: Obierz 
co chcesz:

12. Abo głód przez trzy lata , abo 
przez trzy miesiące uciekać przed nie- 
przyiacioły twemi , a niemoc uyść 
miecza ich , abo źe przez trzy dni 
miecz Pański, y mór będzie w ziemi, 
y Anioł Pański zabiiać we wszytkich 
granicach Izraelskich: a tak teraz 
obacz co mam odpowiedzieć temu 
który niię postał.

13. Y rzeki Dawid do Gad: Ze 
wszech stron ucisk mię ciśnie, ale 
mi lepiey wpaść w ręce Pańskie, bo 
mnogie są miłosierdzia iego, niźli 
w ręce człowiecze.

14. Przepuścił tedy Pan mór na 
Izraela, y poległo z Izraela siedmdzie
siąt tysięcy mężów.

15. Posiał też Anioła do Jeruzalem, 
aby ie wytracił ; a gdy ie wytracit, 
uyźrzał Pan y zlitował się nad wiel
kością złego.- y roskazal Aniołowi 
który wytracał : Dosyć iuż , niech 
przestanie ręka twoia. A Anioł 
Pański stal podle boiowiska Ornan 
Jebuzeyczyka.

16. Y podniósłszy Dawid oczy swe, 
uyźrzał Anioła Pańskiego stoiącego 
między niebem a ziemią, a dobyty 
miecz w ręce iego, y obrócony na 
Jeruzalem. Y padli tak sam iako star
szy obleczeni we wlosiennicę, twarzą 
na ziemię.

17. Y rzekt Dawid do Boga; Azam 
nie ia iest którym roskazal aby lud 
policzono? Ia którym zgrzeszył: ia 
którym źle uczynił; ta trzoda co za
winęła? Panie Boże móy niech się 
obróci ręka twoia na mię, y na dom 
oyca mego: a lud twóy niech tracon 
nie bidzie.

18. A Anioł Pański przykazał Ga
dowi aby rzeki Dawidowi, żeby wstą- 
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pil, y zbudował ołtarz Panu Bogu 
na boiowisku Ornan Jebuzeyczyka.

19. Wstąpił tedy Dawid według 
mowy Gad którą mu mówił imie
niem Pańskim.

20. Lecz Ornan gdy weyźrzal 
w zgórę, y uyźrzał Anioła , v czterey 
synowie iego z nim, skryli się: bo na ten 
czas młócił na boiowisku pszenicę.

ai. A tak gdy szedł Dawid do Or
nan , uyźrzał go Ornan , y wyszedł 
przeciw iemu z boiowiska, y pokło
nił mu się twarzą do ziemie.

22. Y rzekł mu Dawid . Day mi 
plac boiowiska twego, abycli zbudo
wał na nim ołtarz Panu: tak żebyś 
wziąt srebra za co stoi, y żeby usta
ła plaga od ludu.

23. Y rzeki Ornan do Dawida : 
Weźmi, a niech uczyni pan móy Król 
cokolwiek mu się podoba: ale y wo
ły daię na całopalenie, y wózki na 
drwa, y pszenice na ofiarę.- Wszytko 
z chęcią dam.

2/|. Y rzeki mu Król Dawid: Nie 
będzie tak, ale dam srebro za eo stoi: 
bo tobie brać nie mam, y tak ofiaro
wać Panu całopalenie darowne.

25. Dal tedy Dawid Ornan za 
mieysce syklów' złota sześć set wagi 
sprawiedliwey.

26. Y zbudował tam ołtarz Panu 
y ofiarował całopalenie y zapokoyne, 
y wzywał Pana, y wysłuchał go 
w ogniu z nieba na ołtarz całopa
lenia 2. Par. 3. 1.

27. Y roskazai Pan Aniołow i: y 
obrócił miecz swóy w poszwy.

28. Natychmiast tedy widząc Da
wid żc go wysłuchał Pan ną boiowi 
sku Ornan Jebuzeyczyka ofiarował 
tara ofiary.

29. A przybytek Pański, który był 
sprawił Moyżesz na puszczy, y ołtarz 
całopalenia , na 011 czas byt na wyży
nie Gabaon. Exod. 36. 2.

30. Y niemógl Dawid iśdź do ołta
rza, aby tara prosił Boga: zbytnim bo
wiem byt strachem przestraszony-, wi
dząc miecz Anioła Pańskiego. 

ROZDZIAŁ XXII.

Dawid nakłady Salomonowi na- 
gotował na budowanie kościoła Ho
żego , y poruczył mu to, aby budo
wał, ponieważ sam ńiemógłprzez za
kazanie Pańskie.

r.Y Rzekł Dawid: To iest dom 
Boży, y to ołtarz na całopalenie 
Izraelowi. 2. Par. 3. 1.

2. Y przykazał aby zgromadzeni, 
byli wszyscy nowonawróceni z ziemie 
Izraclskiey, y postanowił z nich Ka
mienniki . na łamanie kamieni, y cio
sanie, aby był budowany dom Boży.

3. Żelaza też barzo wiele na gwoź
dzie do drzwi, y na spusczanie y na 
spalanie , hagotował Dawid, y miedzi 
wagę niezliczoną.

4. Drzewa też cedrowe nie mogły 
bydź oszacowane, których Sydoń- 
czycy y Tyriyczycy nawieźli byli do 
Dawida.

5. Y rzeki Dawid : Salomon syn 
móy iest dziecię maluczkie y kochane, 
a dom który clicę aby zbudowany byt 
Panu, taki ma bydź żeby byl po wszech 
ziemiach sławny: a tak nagotuie mu 
potrzeby. Y dla tego przed śmiercią 
swą nagotowal wszytkie nakłady.

6. Y zawołał Salomona syna swe
go : y przykazał mu aby zbudował 
dom Panu Bogu Izraelowemu.

7. Y rzekł Dawid do Salomona : 
Synu móy, była wola moia zbudow ac 
dom imieniowi Pana Boga mego.

8. Ale stała się mowa Pańska do 
mnie, mówiąc: Rozlałeś wiele krwie, 
y walczyłeś wiele wałek , nie bę
dziesz mógł budować domu imienin- 
wi memu, tak wiele krwie rozlawszy 
przedemną:

9. Syn który się tobie narodzi , 
będzie mąż bardzo spokoyny : bo 
go uspokoię odewszecii nieprzyiaciół 
iego w około: y dla tey przyczyny 
będzie zwań spokoyny: y dam pokóy
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y odpoczynienic w Izraelu po wszyt
kie dni iego.

io. On zbuduie dom imicniowi 
memu, y on mi będzie za syna, a ia 
mu będę za oyca: y utwierdzę sto
licę królestwa iego nad Izraelem na 
•wieki. 2. Król. 7. i3. 3. Król. 5. 5.
1. Król. ”• Do ’• 5.

u. Teraz tedy synu móy , niech 
Pan będzie z tobą, y nieehci się sczę- 
ści, y zbuduy dom Panu Bogu twemu, 
iako mówi! o tobie.

12. Nieehci tez Pan da rostropność 
y zmysł , abyś mógł rządzić Izraela, 
y strzedz zakonu Pana Boga twego.

13. Abowiem tedy będziesz mógł 
postąpić, ieśli będziesz strzegł przy
kazań y sądów które przykazał Pan 
Moyzeszowi, aby nauczył Izraela : 
Zmacniayże się , a czyń mężnie, nie 
bóy się, ani się lękay.

llf. Oto ia w ubóstwie moim nago- 
towalem nakłady na dom Pański, zło
ta talentów sto tysięcy, a srebra tysiąc 
tysięcy talentów: a miedzi y żelaza 
wagi nietnasz, bo wielkość przecho
dzi liczbę: drzewa y kamienia przy
gotowałem, na wszytkie nakłady.

15. Masz tez rzemieślników barzo 
wiele kamienników, y murarzów, y 
rzemieślników około drzewa y wszel
kich rzemiosł do czynienia dzieła bar
dzo rostropnycli.

16. Ze złota, ze srebra, y z miedzi, 
y z zelaza, któremu niemasz liczby. 
A tak wstań, a czyń ,. a będzie Pan 
z tobą.

17. Przykazał tez Dawid wszytkim 
kśiąźętom Izraelskim, aby pomagali 
Salomonowi synowi iego mówiąc:

18. Widzicie iż Pan Bóg wasz iest 
z wami , y dal warn odpoczynek w o- 
kolo, y dał wszytkie nieprzyiacioly 
wasze w ręce wasze, y poddana iest 
ziemia przed Panem y przed lu
dem iego.

19. Podayciesz tedy serca wasze 
v dusze wasze, abyście szukali Pana 
Boga waszego: a wstańcie y buduy- 
cie Swiątnieę Panu Bogu, aby wnie

siona była skrzvnia przymierza Pań
skiego, y naczynia Panu poświęcone, 
do domu , który się buduie imienio- 
wi Pańskiemu.

ROZDZIAŁ XXIII.

Dawid stary' naznaczywszy Królem 
Salomona, policzonym Lewitom urzę
dy rozdaie, Moyzeszowi synowie Le
witom przyliczeni.

1. Dńwid tedy stary y pełen dni, 
postanowił Królem Salomona syna 
swego nad Izraelem.

2. Y zgromadził wszytkie kśiązęta 
Izraelskie, y kaplany y Lewity.

3. Y policzono Lewity od trzydzie
ści lat y wysszey: y nalazto się ich 
trzydzieści y ośm tysięcy mężów.

4. Z tych wybrano y rozłożono na 
posługę domu Pańskiego dwadzieścia 
y cztery tysiące. A przełożonych y 
sędziów sześć tysięcy.

5. A odźwiernych cztery tysiące: 
y także wiele muzyków graiących, 
Panu na instrumenciech które był 
nasprawiał ku graniu.

6. Y rozdzielił ie Dawid na od
miany synów Lewi, to iest, Gerson, 
y Kaath, y Merari.

7. Synowie Gerson : Lecdan, y 
Semei.

8. Synowie Leedan: przednieyszy 
Jaliiel, y Zetlian , y Joel, trzey.

9. Synowie Semei : Salomith, y 
Hosicl, y Aran, trzey. Ci przedniey
szy familiy Leedan.

10. A synowie Semeiowi: Leheth, 
V Ziza , y Jaus, y Baria; ci synowie 
Semei czterzey.

11. Y był Leheth pierwszy, Ziza 
wtóry; lecz Jaus y Baria nie mieli 
wiele synów , y przetóż w iedney 
familiiey y w iednym domu byli 
policzeni.

12. Synowie Kaath, Amram, y Isaar, 
Hebron, y Oziel, czterzey.

13. Synowie Amram : Aaron y 
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Moyżesz. Y odłączony iest Aaron 
aby służył w świętym świętych, sam 
V synowie iego na wieki, a zęby pa
lił kadzenie Panu, według obyczaiu 
swego, a błogosławił imieniowi iego 
na wieki.

14- Moyzesza tez męża Bożego sy
nowie policzeni są w pokoleniu Lewi.

15. Synowie Moyżeszowi: Geesom, 
y Eliezer. Exod. 2. 22. y 18. 3.

iG. Synowie Geesom; Subuel pier
wszy.

17. A synowie Eliezerowi byli: 
Rohobia pierwszy: y nie miał Elie
zer innych synów. Ale synowie Ro- 
hobia rozmnożyli się wielce.

18. Synowie Isaar: Salomith pier
wszy.

•19. Synowie Hebron.-Jeriaw pier
wszy, Amariasz wtóry, Jaliaziel trze
ci, Jekmaam czwarty.

20. Synowie Oziel: Micha pier
wszy, Jcsia wtóry.

21. Synowie Merari.- Moholi, y 
Musy. Synowie Moholi: Eleazar , y 
Cis.

22. A umarł Eleazar, y nie miał 
synów, ale córki: y poięli ie syno
wie Cis bracia ich.

28. Synowie Musi: Moholi, y E- 
der , y Jerimotli, trzey.

24. Ci synowie Lewi w rodach y 
doiniech swych , książęta na przeinia 
tiy, y liczby głów każdego z osobna, 
którzy odprawowali roboty służby 
domu Pańskiego ode dwudziestu lat, 
y wyższey.

25. Mówi! bowiem Dawid; Dal 
Pan Bóg odpoczynienie Izraelowi lu 
du swemu, y mieszkanie w Jeruza
lem aż na wieki.

2G. A nic będzie urząd Lewitów 
żeby więcey nosili przybytek , y wszy
tko naczynie iego , ku postugowaniu.

27. Według roskazania też Dawi
dowego pośledniego będzie brana li- 
tzba synów Lewi, ode dwudziestu lat 
y wyższey.

28. Y będą pod ręką synów Aaro- 
nowyćh na posługę demu Pańskiego, 

w sieniach y w gmachach , y na miey
scu oczyściania, V w świątnicy, y we 
wszytkich robotach służby kościoła 
Pańskiego.

29. A kapłani nad chlebem pokła- 
dnyrn , y nad obiatą z białey mąki, 
y około kreplów przasnych, y okołoi 
panewek, y oko'o pieczenia, y nad 
wszelką wagą y miarą.

30. A Lewitowie żeby stali rano 
ku wyznawaniu y śpiewaniu Panu.- 
także też ku wieczorowi;

31. Tak przy ofiarowaniu całopa
lenia Pańskiego, jako y w soboty y 
nowie księżyców y w insze uroczyste 
święta , według liczby y Ceremoniy ka- 
zdey rzeczy ustawicznie prze! Panem.

32. Ażeby strzegli zachowania 
przybytku przymierza, y obyczaiu 
świątnice , y zachowania synów Aaro- 
nowych braciey swey, aby służyli W 
domu Pańskim.

ROZDZIAŁ XXIV.

7Vrt cztery dwadzieścia losów podzie- 
leni synowie Aaronowi, y insze fa
milie Lewitów od Dawida.

1. A. Synowie Aaronowi tym spó-» 
sobem rozdzieleni byli. Synowie Aa
ronowi : Nadab y Abiu, y Eleazar, y 
I thamar.

2. A Nadab y Abiti umarli przed 
oycem swym bez potomstwa : y od- 
prawował kapłański urząd Eleazar, y 
Itliamar. Leeit. 10. 2. Num. 3. 4.

3. Y podzieli! ie Dawid , to iest 
Sadoka Z synów Eleazarowycli, y Ahi- 
melecha z synów Itliamarowych, we
dług przemian ich , y posługi.

4. Y nalazło się daleko więcóy sy
nów Eleazarowycli w mężach celniey- 
szych, niżli synów Itliamarowych. Y 
rozdzielił im, to iest synom F.leaza- 
rowym , książąt wedle domów sze* 
snaście; a synom Ithamarowym we
dle familiy y domów ich ośtn.

5. Y podzielił obie familie między
6a 
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sobą losami: bo bytv książęta świąt
nice, y książęta Rozy, tak z synów 
Eleazarowych , iako y z synów Itha- 
marowych.

6. Y rozpisał ie Semeias syn Na- 
thanaelów pisarz Lewit przed Królem 
y Ksiązęty, y Sadokiem kapłanem, y 
Ahimelechem synem Abiatliarowym , 
ksiązęty tez domów kapłańskich y Le- 
witskich: ieden dom który był nad 
innemi, Eleazarowi, adrngi dom któ
ry miał inne pod sobą, Ithamarowi.

7. Y wyszedł los pierwszy Joiaryb, 
wtóry Jedei.

8. Trzeci Harim , czwarty Seorim.
9. Piąty Melchia, szósty Maiinan.
10. Siódmy Akkos, ósmy Abia.
11. Dziewiąty Jcsua, dziesiąty Se- 

chenia.
12. Icdenasty Eliasib, dwunasty 

Jacim.
13. Trzynasty Hoppha, czternasty 

Isbaab.
14. Piętnasty Belga, szesnasty Em- 

mer.
15. Siedmnasty Hezir, ośmnasty 

Aphses.
16. Dziewiętnasty Plieteia, dwu

dziesty Hezechiel.
17. Dwudziesty pierwszy Jacliin , 

dwudziesty wtóry Gamul.
18. Dwudziesty trzeci Dałaiau, 

dwudziesty czwarty Maaziau.
19. Te przemiany ich, według 

stuźby ich (*), aby wchodzili do domu 
Pańskiego , y według obyczaiu swe
go , pod ręką Aarona oyca ich, iako 
byt roskazat Pan Bóg Izraelów.

20. A z synów Lewi którzy byli 
pozostali, z synów Amram był Su- 
bael: a z synów Subael, Jehedeia.

21. Z synów zaś Roliobasza przed • 
nieyszy Jesiasz.

22. A Isaarów syn Salemoth, a 
syn Salemothów Jahath :

23. A syn iego Jeriau pierwszy, 
Amariasz wtóry, Jahaziel trzeci , Jek- 
maan czwarty.

24. Syn Oziel, Micha syn Micha 
Samir.

25. Brat Micha; Jesia: a syn Je- 
siaszów, Zachariasz:

26. Synowie Merari; Moholi y 
Musy. Syn Oziau : Benno.

27. Syn tez Merari: Oziau, y So- 
am , y Zachur , y Hebri.

28. A syn Moholi: Eleazar, któ
ry nie miał synów.

29. A syn Cis Jerameel.
30. Synowie Musi : Moholi, Eder, 

y Jerimoth. Ci synowie Lewi według 
domów familiy ich.

31. Y ci tez puścili losy naprze
ciw bratora swym synom Aarono- 
wym przed Dawidem Królem, y Sa
dokiem y Ahimelechem, y ksiązęty do
mów kapłańskich y Lewitckich, tak 
większy iako y mnieyszy, wszytkie 
los równie dzielił.

ROZDZIAŁ XXV.
Rozdziclit Dawid z synów Asapho- 

wych, Hemanowych, y Idithum, Kan
tory, Organisty na cztery dwadzieścia 
familiey y losów.

1. D/kwid tedy y urzędnicy wo- 
ienni odłączyli na posługo wanie syny 
Asaph y Heman y Idithun : którzyby 
prorokowali, na cytrach y na arfach 
V na cymbalech , według liczby swo
iey poruczonemu sobie urzędowi słu
żąc.

2. Z synów Asaph Zacchur, y Jo
seph y Natliania, y Asarela synowie 
Asaph pod ręką Asaph prorokuiącego 
przy Królu.

3. A Iditliun: synowie Idithun 
Godoliasz, Sori, Jesciasz, y Hasa- 
biasz, y Mathathiasz , sześć pod ręką 
oyca ich Idithun, który na cytrze 
prorokował nad wyznawaiącymi y 
chwalącymi Pana.

4. Heman tez: synowie Heman, 
Bokciau , Mathaniku, Oziel, Subuel, 
y Jerimoth, Hananiasz, Ilanani , Eli- 
atha, Geddeltlii y Romemthiezer, y 
Jesbakasza, Mellothi, Othir, Maha- 
zioth.
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5. Ci wszyscy synowie Heman wi
dzącego królewskiego w rzeczach Bo
żych, aby wywyższał róg y dat Bóg 
llemanowi synów czternaście y trzy 
córki.

6. Wszyscy pod ręką oyca ich 
rozdzieleni byli ku śpiewaniu w ko
ściele Pańskim , na cymbalech, y na 
arfach, y na cytrach ku posługom do
mu Pańskiego przy Królu: to iest, 
Asapli, y Idithun, y Heman.

7. A było ich pocztu z bracią ich, 
którzy uczyli pieśni Pariskiey, wszy
scy mistrzowie , dwieście ośmdziesiąt 
y ośm.

8. Y miotali losy na przemiany 
swoie , za równo tak więtszy iako y 
mnieyszy, uczony równo nie uczony.

9. Y wyszedł pierwszy los Jozeph, 
który był od Asapha. Wtóry Godo- 
liaszowi, y synom iego , y braciey ie
go dwunaście.

10. Trzeci Zachur : synom y bra
ciey iego dwunaście.

11. Czwarty Isari, synom y bra
ciey iego dwunaście.

12. Piąty Nataniaszowi, synom 
y braciey iego dwunaście.

13. Szósty Bokciau, synom y bra
ciey iego dwunaście.

14. Siódmy Izraela , synom y bra
ciey iego dwunaście.

15. Ósmy Jesaiaszowi, synom y 
braciey iego dwunaście.

16. Dziewiąty Mathaniaszowi, sy
nom y braciey iego dwunaście.

17. Dziesiąty Semeiaszowi , sy
nom y braciey iego dwunaście.

18. Jedenasty Azareel, synom y 
braciey iego dwunaście.

19. Dwunasty Asabiaszowi, synom 
y bracióy iego dwunaście.

20. Trzecinasty Subael, synom y 
braciey iego dwunaście.

21. Czternasty Matliathiaszowi, 
synom y braciey iego dwunaście.

22. Piętnasty Jeromotli, synom 
y braciey iego dwunaście.

23. Szesnasty Hananiaszowi, sy
nom y braciey iego dwunaście.

24- Siedmnasty Jesbakaszowi sy
nom y braciey iego dwunaście.

i5. Ośmnasty Hanania , synom y 
braciey iego dwunaście.

26. Dziewiętnasty Melothi, synom 
y braciey iego dwunaście.

27. Dwudziesty Eliatha, synom y 
braciey iego dwunaście.

28. Dwudziesty y pierwszy, Othir, 
synom y braciey iego dwunaście.

29. Dwudziesty y wtóry Geddel- 
thi , synom y braciey iego dwuna- 
ścic.

30. Dwudziesty y trzeci Mahazioth, 
synom y braciey iego dwunaście.

31. Dwudziesty y czwarty Romem- 
thiezer , synom y braciey iego dwuna
ście.

ROZDZIAŁ XXVI.

Rozdziat wrotnych losem, którzy 
maią których drzwi patrzyć, z któ
rey strony, którzy skarbie, y naczy
nia poćwiczonego przestrzegać.

1. A. Rozdziały wrotnych: Z kori- 
tów Meselimia, syn Korę, z synów 
Asapli.

2. Synowie Meselimiasza , Zacha
riasz pierworodny, Jadihel wtóry, 
Zabadiasz trzeci, Jathanael czwarty.

3. jEiam piąty, Johanan szósty, 
Elioenay siódmy.

4. A synowie Obededom: Seme- 
ias pierworodny, Jozabad wtóry, Jo- 
aha trzeci, Zachar czwarty, Natha- 
nael piąty.

5. Ammiel szósty, Issachar sió
dmy, Phollathy ósmy: bo mu Pan 
błogosławił.

6. A Semei synowi iego narodzili 
się synowie przełożeni domów swych: 
bo byli mężowie barzo mocni.

7. Synowie tedy Semeiasza: Othni, 
y Raphael, y Obed, Elzabad, bracia 
iego mężowie barzo mocni: Ełiu tez 
y Samachiasz.

8. Ci wszyscy z synów Obededom: 
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sami, y synowie, y bracia ich barzo 
mocni ku postugowaniu , sześćdzięsiąt 
y dwa z Obededom.

9. A synowie Mcselemiasza y bra
cia icli barzo duży, ośmnaście.

io- A od Hosa, to iest z syr.ów 
Merari: Semri celnieyszy (bo nie 
miał pierworodnego, a przeto uczy
nił go ociec iego przednieyszym.)

11. Helkiasz wtóry, Tabeliasz trze
ci , Zachariasz czwarty. Ci wszyscy 
synowie y bracia Hoże, trzynaście.

12. Ci są rozdzieleni na odźwier
ne , aby zawsze przełożeni nad stra
żą , iako y bracia ich służyli w domu 
pańskim,

j3. Puszczono tedy losy za równo, 
y małym y wielkim, według domów 
(cli do każdey bramy.

14, Padł tedy los wschodni Sele- 
miaszowi. A Zachariaszowi synowi 
iego , mężowi barzo mądremu y uczo
nemu, losem się dostała północna stro
na,

15.. Obededomowi lepak y synom 
iego, na południe, na którey stro
nie domu była rada starszych.

16. Sephim y Hosa na zachód, 
podle bramy która wiedzie ku dro
dze wstępowania:

17. Straż przeciw strażey. A na 
wschód Lewitów sześć : a na półno
cy czterzey nadzień; na południe 
także czterzey na dzień: gdzie była 
rada, dwa a dwa.

18. W komorach też odźwiernych 
na zachód słońca czterzey na dro
dze, ą po dwu w komorach.

19. Teć są rozdziały odźwiernych 
synów Korę y Merari.

20. A Achias był nad skarbami do
mu Bożego, y naczyniem świętych.

21. Synowie Ledan syna Gerson- 
ni : Z Ledana przednieyszy domów, 
Ledan y Gersonni, Jehieli.

22. Synowie Jehieli; Zathan y Jo- 
el bracia iego nąd skarby domu Pań
skiego.

23. Z Amranitów y z Isaaritów , y 
? Hebronitów y z Oziehelitów.

24. A Subael syn Gersom, syna 
Moyżeszowego przełożonym nad skar
by.

25. Bracia też iego Eleezer, któ
rego syn Raliabia, a tego syn Isaiasz, 
y tego syn Joram, tego też syn Ze- 
chri , y tego syn Selemith.

26. Ten Selemith y bracia iego 
nad skarby świętych , które poświę
cił Król Dawid, y książęta domów, 
y tysiącznicy, y setnicy, y hetmani 
woyska.

27. Z woien y z korzyści bitew, 
które byli poświęcili na poprawę, y 
sprzęt kościoła Pańskiego.

28 A to wszytko poświęcił Samu
el widzący, y Saul syn Cis , y Ab- 
ner syn Ner, y Joab syn Sarwiiey: 
wszyscy którzy ie bvli poświęcili przez 
rękę^elemitha y braciey iego.

29. A nad Isaaritami byl przeło
żony Choneniasz y synowie iego ku 
sprawom znadworza nad Izraelem, 
aby ie nauczali y sądzili.

3o> Z Hebronitów lepak Ilasabias 
y bracia iego mężowie barzo mocni, 
tysiąc y siedmset przełożeni byli nad 
Izraelem za Jordanem na zachód słoń
ca we wszytkich sprawach Pańskich , 
y ku posłudze Królewskiey.

31. A Hebronitów przednieyszy byt 
Jeria według domów y rodzin ich.

32. Czterdziestego roku Królestwa 
Dawidowego policzono ie , y nalezio- 
no mężów barzo mocnych w Jazer 
Galaad.

33. Braciey też iego lat duższych, 
dwa tysiąca y siedm set przełożonych 
domów. Y postawił ie Dawid Kró| 
nad Rubenitczyki y Gadczyki, y nad 
połowicą pokolenia Manasse ku wszcl- 
kiey posłudze Bożey y Królewskiey,
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ROZDZIAŁ XXVII.

Urzeylniki Królewskie opisuie , kto 
nad czym byt przełożonym, także y 
rad^ iego.

i. -Z'V Synowie Izraelowi według 
liczby ich, przednieyszy z domów ty- 
siącznicy y setnicy y przełożeni, któ
rzy służyli Królowi według hufów 
swoich , wchodzący y wychodzący na 
każdy miesiąc przez rok , każdy z 
nich przeioż.on był nad cztery y dwa
dzieścia tysięcy.

2. Nad pierwszym hufem pierwsze
go miesiąca przełożony byt Jesboam 
syn Zabdiel, a pod nim dwadzieścia 
y cztery tysiące.

3. Z synów Phares hetman wszyst
kich hetmanów’ w woysku miesiąca 
pierwszego.

4. Wtórego miesiąca trzymał huf 
Dudia Ahohitczyk, a po nim drugi 
imieniem Macelloth, który rządził 
część woyska dwudziestu y czterech 
tysięcy.

5. Hetman tez trzeciego hufu mie
siąca trzeciego, był Banaias syn Joia
dy kaptan; a w dziale iego dwadzie
ścia czterzy tysiące.

6. Tenciiest Banaias namocnieyszy 
między trzydziestą , y nad trzydziestą, 
a nad hufem iego był przełożony Ami- 
zabad syn iego.

7. Czwa1 ty miasiąca czwartego, A- 
zahel brat Joabów , y Zabadiasz syn 
iego po nim : a w bufie iego dwadzie
ścia cztery tysiące.

8. Piąty miesiąca piątego , hetman 
Samaoth Jezeritczyk : a w bufie iego 
dwadzieścia cztery tysiące.

9. Szósty, miesiąca szóstego, Hira 
syn Accis Thekuitczyk, a w hufie iego 
czterzy 'dwadzieścia tysięcy.

10. Siódmy miesiąca siodinego, 
llelles Phallonitczyk z synów Ephra
im : a w hufie iego czterzy dwadzieścia 
tysięcy.

11. Ósmy, miesiąca osmego, So- 

bocliay Ilusathczyk z rodu Zarahi: a 
w hufie iego czterzy dwadzieścia ty
sięcy.

12. Dziewiąty, miesiąca dziewią
tego, Abiezer Anathothczyk z synów 
Jemini: a w bufie iego czterzy dwa
dzieścia tysięcy.'

13. Dziesiąty, miesiąca dziesiąte
go, Maray y ten Netophatczyk z ro
du Zatai : a w hufie iego czterzy dwa
dzieścia tysięcy.

14. Jedenasty miesiąca iedenaste- 
go, Banaias Pharatoticzyk z synów E- 
phraim : a w hufie iego dwadzieścia 
czterzy tysiące.

15. Dwanasty, miesiąca dwunaste
go, Holday Netophatczyk , z rodu Go- 
thoniel: a w bufie iego czterzy dwa
dzieścia tysięcy.

16. A nad pokolenmi Izraelowemi 
przełożeni byli: nad Rubenity, ksią
żę Eliezer syn Zechri: nad Simconi- 
ty, książę Saphatias syn Maacha.

17. Na 1 Lewitami, Hasabias syn 
Kamuel, nad Aaronitami, Sadok :

18. Nad Jtulą, Elieu brat Dawi
dów, nad Issachar, Amrisyn Michach

19. Nad Zabulonitami, Jesmaias 
syn Abdiaszów ; nad Ncphtalitami , 
Jerimoth syn Oziel;

20. Nad syny Ephraim , Ozce syn 
Ozaziu: nad połowicą pokolenia Ma
nasse, Joel syn Phadiasza:

21. A nad połowicą pokolenia Ma
nasse w Galaad , Jaddo syn Zacharia- 
szów: a nad Beniaminowyin, Iasiel 
syn Abnerów.

22. A nad Dan , Ezrihel syn Jero- 
ham: Ci książęta synów Izraelowych.

23. A niechcial Dawid liczyć ich 
ode dwudziestu lat niżey, iż był rzeki 
Pan. że miat rozmnożyć Izraela iako 
gwiazdy niebieskie.

24- Joab syn Sarmiiey począł byl 
liczyć, y niedokonal: że dla tego przy- 
padl był gniew Boży na Izraela, a 
przetoż nic w wiedziono liczby tych 
które było popisano, w Kroniki Dawi
da Króla.

25. Nad skarby zaś Królewskimi 
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byl Azmoth synAdiclów: a nad temi 
skarby, które byty w mieściech y we 
wsiach , y w zamkach , byl Jonathan 
syn Oziów.

26. A nad robotami wieyskiemi, 
y nad oraczmi którzy sprawowali zie
mię , byl urzędnikiem Ezri syn Clie- 
lub:

27. Y nad sprawcami winnic, Se- 
meias Romathczyk : a nad piwnicami 
wina , Zabdias Aphonitczyk.

28. Bo nad oliwnicami y nad figa
mi , które po polu byty, Balanan Ge- 
derczyk: a nad komorami oliwy, Joas.

29. A nad bydłem które pasiono 
w Saron, przełożonym byt Sctray Sa- 
roriczyk, a nad woły po dolinach, Sa
phat syn Adli.

30. Nad wielbłądy lepak, Ubił Is- 
mahelczyk; a nad osłami, Jadias Mo- 
ronathczyk.

31. Nad owcami tez Jaziz Agar- 
czyk. Ci wszyscy byli urzędnicy nad 
maiętnością Króla Dawida.

32. A Jonathan lepak stryi Dawi
dów, radnym panem , mąz mądry y 
uczony: ten y Jahiel syn Hacliamoni 
byli z synmi królewskiemi.

33. Achitophel tez radny pan kró
lewski , y Bhusai Arachitczyk przyia- 
ciel królewski.

34. Po Achitophelu byt Joiada 
syn Banaiów, y Abiathar. A hetma • 
nem woyska królewskiego był Joab.

ROZDZIAŁ XXVIII.

Dawid upomina lud y Salomona sy
na swego , y dat mu wizerunek koscio- 
ta Pańskiego , y naczjnia wszystkiego, 
y wage< złota y srebra na spisku , na 
rozmaite potrzeby tego kasciota.

1. Zwołał tedy Dawid wszytkie 
Książęta Izraelskie, przełożone nad 
pokoleńmi, y przełożone nad hufaini, 
którzy służyli Królowi: tysiączniki tez 
y setniki, y przełożone nad maiętno- 
jścią y nad osiadlością królewską, y 

syny swe z rzezańcami, y możne y co 
męznieysze wszytkie w woysku, Jo 
Jeruzalem.

2. A wstawszy Król, y stanąwszy 
rzekł; Posluchaycie mię bracia moi, 
a ludu móy : Myślitem abym zbudo
wał dom , w którymby odpoczywała 
skrzynia przymierza Pańskiego,’y pod
nóżek Boga naszego; y zgotowałem 
wszytko na budowanie.

3. Ale mi Bóg rzeki: Nie będziesz 
budował domu imieniowi memu, 
przeto iześ mąz waleczny, y rozlewa
łeś krew. 3. Król. 8. 19.

4. Ale mię obrał Pan Bóg Izraclów 
ze wszytkiego domu oyca mego, abycli 
był Królem nad Izraelem na wieki: 
bo z pokolenia Judowego obrał Ksią
żęta : a z domu Judowego, dom oyca 
mego ; a z synów oyca mego podoba
ło mu się aby mię obrał Królem nade 
wszytkim Izraelem.

5. Ale y z synów moich (bo mi 
dał Pan wiele synów) obrał Salomo
na syna mego aby siedział na stolicy 
Królestwa Paiiskiego nad Izraelem. 
Mądr. 9. 7.

6. Y rzeki mi: Salomon syn twóy 
zbuduie dom móy, y sieni moie bom 
tego sobie obrał za syna a ia mu będę 
za oyca,

7. Y umocnię Królestwo iego az 
na wieki, ieśli będzie trwał w pełnie
niu przykazania mego, y sądów mo
ich , tak iako y dziś.

8. Teraz tedy przedewszystkim 
zgromadzeniem Izraelskim , gdzie sły
szy Bóg nasz, strzeżcie, a szukaycie 
wszystkich przykazań Pana Boga na
szego, abyście posiedli ziemię dobrą, 
y 'zostawili ią po sobie synom waszym 
az na wieki.

9. A ty Salomonie synu móy, 
znay Boga oyca twego, a śluz mu ser
cem doskonałym , y umysłem dobro
wolnym : bo wszelakie serca przeglą
da Pan, y wszytkie myśli serc rozu
mie. Jeśli go szukać będziesz, nay- 
dziesz; ale ieśli go opuścisz , odrzuci 
cię na wieki. Psal. 7. 10.
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io. Teraz te<ly, ponieważ cię olirat 
Pan abyś zbudował dom Swiątnice, 
zmacniay się, a wykonay.

u. A Dawid dat Salomonowi sy
nowi swemu opisanie przysionka, y 
kościoła, y komor, y sale , y pokoiów 
wnętrznych, y domu ubłagalnice.

12. Y nad to, wszystkich które był 
umyślił, sieni, y gmachów wokoło, 
na skarby domu Pańskiego, y na skar
by świętych.

13. Y na rozdziały kapłanów y 
Lewitów, na wszytkie dzieła domu 
Pańskiego, y na wszytkie naczynia 
służby kościoła Pańskiego.

14. Złota pod wagą na każde na
czynie do służby. Srebra tez wagę 
według rozmaitości naczynia y robot.

15. Ale y na lichtarze złote y na 
lampy ich , złoto w edług miary każde
go lichtarza y lamp. Także y na lich
tarze srebrne y na lampy ich, według 
rozmaitey miary wagę srebra oddał.

16. Dał tez złota na stoły wykła
da nia chleba , według różności stołów: 
także też srebro na drugie stoły sre
brne.

17. Na widełki też y czasze y ka
dzielnice ze złota sczerego, y na lew 
ki złote według miary wagę podzie
lił na lewka y lewka. Także też y na 
lwy srebrne różną wagę srebra oddzie
lił.

18. A na ołtarz na którym palą 
kadzidło dał sczere złoto : aby z nie
go uczyniono podobieństwo wozu Che
rubów rościągaiących skrzydła, y za
stań iaiący eh skrzynię przymierza Pań
skiego.

19. Wszytko to prawi, przyszło 
spisano ręką Pańską do mnie, abych 
wyrozumiał wszytkę robotę wizerun
ku.

20. Rzeki też Dawid Salomonowi 
synowi swemu : Czyń mężnie , a zma
cniay się, y działay .• nie boy się, y 
nie lękay się: bo Pan Bóg móy z tobą 
będzie, y nie opuści cię , ani ostawi, 
aż dokonasz wszytkićy roboty służby 
domu Pańskiego,

21. Oto rozdziały kapłanów y Le • 
witów do wszelkiey służby domu Pań
skiego sloią przy tobie, y gotowi są, 
y umieią tak książęta iako lud czynić 
wszytkie przykazania twoie.

ROZDZIAŁ XXIX.

Co za nadanie uczynił Dawid na 
Kościół Dozy, y Książęta, Modlitwa 
Dawidowa y Ofiary. Salomona poma
zano na Królestwo , a Dawid umarł.

1. A Mówił Król Dawid do wszyt
kiego zgromadzenia : Salomona syna 
mego iedynego Bóg obrał, iescze dzie
cięciem y mtodziuchnym: bo iest wiel
kie dzieło : nie człowiekowi bowiem 
gotuie się mieszkanie : ale Bogu.

2. A iam ze wszytkich sił moich 
nagotowal nakłady na dom Boga me
go. Złoto na naczynie złote, a srebro 
na srebrne, miedź na miedziane, że
lazo na żelazne, drzewo na drzewiane, 
y kamienie onichiny, y iakoby alaba
strowe , y rozmaitych maści , y wsze
laki kamień drogi, y białego marmu
ru dostatek wielki:

3. A nad to, coin ofiarował do do
mu Boga mego zdobyczy moiey, zło
to y srebro dałem na kościół Boga 
mego, oprócz tego com nagotowal na 
dom święty.

4 Trzy tysiące talentów złota , ze 
złota Ophir; a siedm tysięcy talentów 
srebra naczystszego na pozłocenie ścian 
kościelnych.

5. Y gdziekolwiek złota iest po
trzeba, ze złota, y gdziekolwiek sre
bra potrzeba , ze srebra , niech się ro
boty odprawuią przez ręce rzemieśl
ników: a ieśli kto dobrowolnie coo- 
fiaruie, niecliay dziś napełni rękę swo- 
ię, y ofiarnie co chce Panu.

6. Obiecały tedy Książęta domów, 
y przedni pokoleni Izraelskich, y ty- 
siączniey, y setnicy, y przełożeni ma
jętności Królewskich.
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7. Y dali na robotę domu Bożego 
złota talentów pięć tysięcy, y dziesięć 
tysięcy czerwonych złotych: srebra 
talentów dziesięć tysięcy, a miedzi ta
lentów ośmnaście tysięcy, y zelaza ta
lentów sto tysięcy.

8. Y n kogokolwiek się nalazło ka
mienie, dali do skarbu domu Pań
skiego, przez ręce Jahiela Gersonczy- 
ka.

9. Y weselił się lud, gdy śluby do
browolnie ślubowali : bo całym ser
cem ofiarowali ie Panu : ale y Król 
Dawid weselił się weselem wielkim.

10. Y błogosławił Panu przede 
wszytkim zebraniem , y mówił: Blo- 
goslawionyś iest Panic Boże Izraela 
oyca naszego od wieku do wieku.

11. Twoia iest Panie wielmożność, 
y moc, y sława, y zwycięstwo : y to
bie chwała; bo wszytko co iest na 
niebie y na ziemi, twoie iest: twoie 
Panie Królestwo, y tys’ iest nade 
wszytkiemi książęty.

12. Twoie są bogactwa , y twoia 
iest sława : ty panuiesz nad wszytkie
mi, w' ręce twoiey moc y możność: w 
ręce twoiey wielkość, y roskazowanie 
wszytkich.

13. Teraz tedy Boże nasz wyzna- 
wamy tobie, y chwalimy imię twoie 
sławne.

i4- Cóżem ia, y co iest lud móy, 
zebyśmyć mogli to wszytko obieco- 
v.ać ? twoie iest wszytko: a cośmy z 
ręki twey wzięli, daliśmy tobie.

15. Bośmy goście przed tobą y 
przychodmowie, iako y wTszyscy oyco
wie naszy. Dni nasze iako cień na 
ziemi, a niemasz żadnego przedłuże
nia.

16. Panie Boże nasz, wszytek ten 
dostatek któryśmy zgotowali na bu
dowanie domu imieniowi twemu świę
temu , iest z ręki twoiey, y twoie iest 
wszytko.

17. Wiem Boże móy, że serc do
świadczasz, y sczerość miiuiesz : prze- 
toz y ia w sczerości serca mego oclio - 
tniem ofiarował to wszytko.' y twóy 

lud który się tu nalazł, widziałem z 
wielkim w eselem ofiaruiący tobie da
ry-

18. Panie Boże Abrahama, y Iza
aka , y Izraela oyców naszych zacho- 
wayze na wieki tę wolą serca ich, a 
niech zawzdy ta ich mysi trw'a ku czci 
twoiey.

19. Salamonowi tez synowi memu 
day serce doskonale, aby strzegł przy
kazania twego, świadectw twych y 
Ceremoniy twoich, y czynił wszytko, 
y zbudował dom, na którym nakłady 
zgotował.

20. Y przykazał Dawid wszytkie
mu zgromadzeniu: Błogosławcie Panu 
Bogu naszemu : y błogosławiło wszy
tko zgromadzenie Panu Bogu oyców 
swych : y nachylili się, y pokłonili się 
Bogu, a potym Królowi.

21. Y ofiarowali ofiary Panu: a 
całopalenia ofiarowali nazaiutrz, by
ków tysiąc, baranów tysiąc, iagniąt 
tysiąc, z mokremi ofiarami icli y ze 
w szytkim obrzędem hoynie na wszyt
kiego Izraela.

22. Y iedli y pili przed Panem o- 
nego dnia z wielkim weselem. Y po
mazali po wtóre Salomona syna Da
widowego. A pomazali go Panu aby 
był książęciem, a Sadoka naywyźszym 
kapłanem. 3. Król. 1. 34-

23. Y siadł Salomon na Stolicy Pari- 
skiey za Króla miasto Dawida oyca 
swego , y podobał się wszytkim : y 
był mu posłuszny wszytek Izrael.

2.4. Lecz y wszytkie ksiązęia y mo
żni , y wszyscy synowie Króla Dawida 
dali rękę , y poddani byli Salomono
wi Królowi.

25. Uwielinożnil tedy Pan Salo
mona nadewszytkim Izraelem: y dał 
mu stawę Królestwa iakiey żaden nie- 
inial przednim Król Izraelski.

26. A tak Dawid syn Izalego kró
lował nade wszytkim Izraelem.

27. A dni których królował nad I- 
zraelem było czterdzieści lat • w He
bronie królował siedm lat a w Jeruza
lem trzydzieści y trzy lala. 3. Król.i, U.
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48. Y umarł w starości dobrey 

pełny dni, y bogactw, y sławy. Y 

królował Salomon syn iego miasto nie

go.

29. A dzieie Dawida Króla pierw

sze y ostateczne napisane są w księ

gach Samuela widzącego, y w księ

gach Nathana proroka, y w księgach 

Gada widzącego.

3o. Y wszytkiego królowania iego 

y męstwa , y czasów które przeszły 

za niego, tak w Izraelu, iako y we 

wszech Królestwach ziemskich.

63
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ROZDZIAŁ I.

Salomon ofiaruie tysiąc ofiar w Ga- 
baon , Pan sią mu tam ukazat w no
cy, ciał mu o co ządat, to iest mą
drość , przydawszy bogactwa y stawą, 
potym wozy y iezdne zbiera.

i. ^jMocnit się tedy Salomon syn 

Dawidów w Królestwie swym: a Pan 

Bóg iego byl z nim, y uwielbi! go 

wysoce. 3. Król. 3. i.

2. Y przykazał Salomon wszytkie- 

mu Izraelowi , tysiącznikom y setni

kom, y wodzom, y sędziom wszytkie

go Izraela , y przełożonym domów;

3. Y szedł ze wszytkim zgromadze

niem na wyżynę Gabaaon, gdzie był 

przybytek przymierza Bożego , któ

ry sprawił Moyzesz sługa Boży na 

puszczy.
4. A skrzynię Bożą przywiódł był 

Dawid z Kariathiarim na mieysce,któ

re iey był zgotował, y gdzie iey byt 

rozbił namiot, io iest w Jeruzalem.

5. Ołtarz tez miedziany który był 

urobił Bezeleel syn Ur, syna Hur, był 

tam przed przybytkiem Pańskim: któ

rego tez szukał Salomon y wszytko 

zgromadzenie. Exod. 38. i.^2,

6. Y przystąpił Salomon do ołtarza 

miedzianego przed przybytkiem przy

mierza Pańskiego, y ofiarował na nim 

tysiąc ofiar.

7. A oto teyze nocy ukazał się mu 

Bóg , mówiąc: Ząday czego chcesz 

abych ci dat.

8. Y rzekt Salomon do Boga: Tyś 

okazał nad Dawidem oycem moim mi
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łosierdzie wielkie: y postanowiłeś mię 
Królem miasto niego.

9. Teraz tedy Panie Boże niech się 
wypełni słowo twoie, któreś obiecał 
Dawidowi oycu memu: boś ty mnie 
uczynił Królem nad ludem twoim 
wielkim , który iest tak nie przeliczo
ny iako proch ziemie.

10. Day mi mądrość y umieiętność> 
żebym wchodził y wychodził przed 
ludem twoim: bo któż może ten twóy 
lud, który tak wielki iest, przystoy- 
nie sądzie ?

11. Y rzeki Bóg do Salomona: że 
się to więcey sercu twemu podobało, 
a nie prosiłeś bogactw, y maiętności, 
y sławy, ani dusz tych którzy cię nie- 
nawidzieli, ale ani o wiele dni żywo
ta: aleś prosił mądrości y umieiętno- 
ści , abyś mógł sądzić lud móy nad 
którymem cię postanowił Królem:

12. Mądrość y umieiętność dana 
iest tobie: a bogactwa y maiętność 
y sławę damci tak, iż żaden z Królów 
ani przed tobą, ani po tobie będzie 
podobien tobie.

13. A tak się wrócił Salomon z wy
żyny Gabaon do Jeruzalem przed przy
bytek przymierza, y królował nad 
Izraelem.

i4- Y zebrał sobie wozy y iczdne, 
y miał tysiąc y cztery sta wozów, y 
dwanaście tysięcy iezdnych : y kazał 
im mieszkać w miastach poczwór
nych wozów, a z Królem w Jeruza
lem. 3. Król. io. 26.

15. Y dodawał Król srebra, y złota 
w Jeruzalem iako kamieni, a cedrów 
iako Sikomorów, których bardzo siła 
po polach rośnie,

16. Przywodzono mu też koni z jE- 
gyptu , y z Koi, od kupców Kró
lewskich , którzy zaieźdzali y kupo
wali, za pieniądze.

17. Cztery woźniki za sześć set 
srebrników, a konia za sto pięćdzie
siąt: także też ze wszytkich Królestw 
Helheyskich , y od Królów Syriy- 
skich kupowano.

R O Z DZIAŁ II.

Zmowa między Salomonem y Hirą 
Królmi o robotniki, y o potrzeby na 
budowanie Kościoła , y dworu Kró
lewskiego.

i.~¥ Umyślił Salomon budować 
dom Imieniowi Pańskiemu, a so
bie pałac.

2. Y naliczył siedmdziesiąt tysię
cy mężów co na ramionach nosili, a 
ośmdziesiąt tysięcy tych co kamienie 
w górach łamali, y przystawów ich 
trzy tysiące sześć set.

3. Posłał też do Hirama Króla Tyr- 
skiego, mówiąc: Iakoś czynił z Dawi
dem oycem moim, y posłałeś mu drze
wo cedrowe aby zbudował sobie dom 
w którym mieszkał: 3. Król. 5.2.

Z|. Tak też uczyń zemną, abym 
zbudował dom imieniowi Pana Boga 
mego, abych ji poświęcił na zapale
nie przed nim y kadzenie wonnych 
rzeczy, y na wykładanie ustawiczne 
chleba, y na ofiary calopalone rano 
y w wieczór, w Soboty też yna nowie 
miesiąców, y w święta uroczyste Pa
na Boga naszego na wieki, które są 
przykazane Izraelowi.

5. Bo dom który chce budować , 
wielki iest: abowiem wielki iest Bóg 
nasz nade wszytkie Bogi,

6. Któż tedy będzie mógł przemoc 
żeby mu dom godny zbudował? ie- 
śliż go niebo, y niebiosa nad nie- 
biosy ogarnąć nie mogą: cóżem ia iest. 
żebych mu mógł dom zbudować ? 
ale tylko na to, aby przed nim było 
palone kadzenie.

7. A tak poszliy mi człowieka umie- 
iętnego, któryby umiał robić zlotem 
y ze srebrem, miedzią, y z żelazem, 
szarłatem, karmazynem, y hyacynthem, 
y któryby umiał ryć rzezania, z temi 
rzemieślniki które mam przy sobie 
w Zydowskiey ziemi y w Jeruzalem, 
które Dawid ociec móy nagotowal.

8. Ale y drsewa cedrowego pośli
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mi , y jałowcowego y sosnowego 
z Libanu; bo wiem iż słudzy twoi 
umieią wyrębować drzewa z Libanu , 
a słudzy moi będą z sługami twemi.

9. Aby mi co naywięcey drzewa 
-Wygotowali. Bo dom który ęlicę bu
dować bardzo wielki iest, y sławny.

10. Nad to robotnikom którzy bę- 
dą drzewo wycinać , sługom twoim, 
jdam na strawę dwadzieścia tysięcy kor- 
ey pszenice, y jkorcy ięczmienia tyłesz, 
y dwadzieścia tysięcy wiader wina, 
dwadzieścia tez tysięcy miar oliwy.

ij. Y rzeki Hiram Król Tyrski 
przez list który posłał do Salomona; 
Iż Pan lud swóy umiłował przeto 
uczynił abyś ty nad nim królował.

12. Y przydał, mówiąc: Błogosła
wiony Pan Bóg Izraelski, który stwo
rzył niebo y ziemię, który dał Dawi
dowi syna mądrego y umieiętnego y 
zmyślnego, y rostropnego, aby zbudo
wał dom Panu y sobie pałac.

13. Posialemći tedy męża rostro
pnego y dobrze umieiętnego Hira- 
ma oyęa mego.

14. Syna niewiasty z córek Dan, 
którego ppiec był Tyriyczyk , któ- 
ry umie robić zlotem, srebrem, mie
dzią y żelazem, y marmurem, y drze- 
■wem , szarłatem tez y hyacynthem y 
bisiorem , y karmazynem : y który 
umie r:.czac wszelakie rzezanie, y wy- 
naleść mądrze cokolwiek w robocie 
iest potrzebnego, z rzemieślniki twe
mi, y z rzemieślniki pana mego Da
wida oyca twego.

15. Pszenicę tedy y ięczmieri , y 
oliwę, y wino , któreś obiecał pa
nie móy, pośli sługom twoim.

16. A my nacreszemy drzewa z Li
banu ileć go będzie potrzeba , y 
spuściemy ie traftami po morzu do 
Joppe: a twoia będzie zwiezć ie do 
Jeruzalem.

17. Obliczył tedy Salomon wszyt
kie męże nowo nawrócone, którzy 
byli w ziemi Izraelskiey, po policze
niu które policzył Dawid ociec iego, 

y nalazlo się ich sto pięćdziesiąt ty
sięcy » y trzy tysiące sześć set.

18. Y uczynił z nich siedmdziesiąt 
tysięcy którzyby na ramionach brze
miona nosili, a ośmdziesiąt tysięcy 
którzyby kamienie w górach łamali: 
a trzy tysiące y sześć set przystawów 
robot ludu.

ROZDZIAŁ III.

Kościół z łru elitą, albo sień, za- 
stone6, dwa słupy przed drzwiami Ko- 
scielnemi buduie y sprawia.

1. Y Począł Salomon budować 
dom Pański w Jeruzalem na górze 
Moria , która była ukazana Dawido
wi oycu iego, na mieyscu które zgoto
wał Dawid na boiowisku Ornan Jebu
zeyczyka. 3. Król. 6.1. 2. Król. 24.25. 
c. Par. 21. 26.

2. A począł budować miesiąca 
wtórego , roku czwartego Króle
stwa swego.

3. Y te są fundamenty które za
łożył Salomon aby zbudował dom 
Boży , wzdłuż na sześćdziesiąt io- 
kiet miary pierwszey, wszerz dwa
dzieścia lokiet.

4. A sień na przodku, która się 
rościągala wzdłuż według miary sze
rokości domu, na dwadzieścia lo
kiet: a wysokość byia sto dwadzie
ścia łokiet: y ozłocił ji wewnątrz 
sczerym złotem.

5. Dom też większy okrył tablica
mi drzewianemi iodłowemi, y blachy 
złota sczerego przybił po wszytkim: 
a na nim wyrył palmy y iakoby łań
cuszki ieden z drugim poplecione.

6. Położył też tło kościelne koszto
wnym marmurem, ozdobą wielką.

7. A złoto było nayprzednieysze, 
z którego blachami pobił dom , y 
tramy iego, y podwoie, y ściany , y 
drzwi: y wyrył Cherubimy na ścia
nach.

8. Sprawił też dom świętego świę-r
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tych : wzdłuż według szerokości 
domu na dwadzieścia lokicl, y szerz 
także na. dwadzieścia łokiet. y okrył 
ji blachami złotemi, około sześci 
set talentów.

9. Ale y gwoździe złote poczy
nił , tak ze każdy gwóźdź ważył po 
pięćdziesiąt syklów: Sale też zlo
tem powlekł.

10. Sprawił tez w domu świętego 
świętych dwa Cherubini robotą szni- 
cerską , y okrył ie zlotem.

11. Skrzydła Cherubini na dwa
dzieścia łokiet się rościągaly, tak iz 
iedno skrzydło miało pięć łokiet, y 
dosięgało ściany domu: y drugie 
maiąc pięć łokiet, dosięgało skrzydła 
Cherub drugiego.

12. Także skrzydło Cherub dru
giego pięć łokiet miało y dosięgało 
ściany: a skrzydło , iego drugie na 
piąci łokci dosięgało skrzydła Che
rub drugiego.

13. Y tak skrzydła obu Cherubim 
rozszerzone były, y rościągały się na 
dwadzieścia łokiet: a sami stali prosto 
na nogach , y twarzy ich ku zewnę
trznemu domowi były obrócone.

itf. Sprawił też zasłonę z liyia- 
cynthu, z szarłatu, karmazynu y bi
sioru , y wyhaftował na niey Cheru
bini. Malth. 5i.

i5. Przede drzwiami też kościclne-
mi dwa słupy, które trzydzieści y 
pięć łokiet miały wzwysz, a Capiteł- 
la ich na piąci łokiet. Jer. 52. 20.

16. Ktemu y iakoby łańcuszki 
w wyrocznicy, y włożył ie na Capitel- 
la słupów: malogranatów też sto: 
które wprawił między łańcuszki.

17. Same też słupy postawił w sie
ni kościoła, ieden po prawey, a dru 
gi po lewćy stronie.- ten który był po 
prawey stronie nazwał Jachin, a któ
ry po lewey, Booz.

ROZDZIAŁ IV.

Ołtarz, Morze , Konwie, Lichta
rze , Stoły, Czasze, y insze potrzeby 
a sprzejy do Kościoła sprawia.

1. Uczynił też Ołtarz miedziany 
dwadzieścia łokiet wzdłuż, y dwa
dzieścia łokiet wszerz, y dziesięć 
łokiet wzwysz.

2. Morze też lane na dziesiąci ło
kiet od brzegu aż do brzegu, okrągłe 
w koło: pięć łokiet miało wzwysz, 
a sznur na trzydzieści łokiet obtaczał 
okrąg iego. 3. Król. 7. 23.

3. Podobieństwo też wołów było 
pod nim , a na dziesięć łokiet ze 
wnątrz nieiakic rzezania, iakoby dwie
ma rzędy śrzodek morza obtaczały. 
Woły też były lite.

4. A samo morze na dwanaście wo
łów postawione było, z których trzey 
patrzali ku północy, a drudzy trzey 
ku zachodowi, a trzey inni ku połu
dniu, a trzey ostatni ku wschodowi, 
maiąc na sobie morze: a pośladki wo
łów były wewnątrz pod morzem.

5. A miąszość iego była na dłoń, 
a brzeg iego, był iako brzeg kubka , 
abo rozwitey liliiey, a brało w się trzy 
tysiące wiader.

6. Sprawił też dziesięć wanien , y 
postawił pięć po prawey , a pięć po 
lewey stronie, izby w nich omywali 
wszył ko co na całopalenie ofiaro
wać mieli a w morzu kapłani się 
omywali.

7. Sprawił też y dziesięć lichta- 
rzów złotych naksztalt iako ie było 
roskazano uczynić, y postawił ie 
w kościele, pięć po prawey, ą pięć pą 
lewey stronie.

8. Y nad to y stołów dziesięć; y po
stawił ie w kościele , pięć po pra
wey, a pięć po lewey stronie: sto. 
też czasz złotych.

9. Zbudował też sień kapłańską , 
y pałac wielki: y drzwi u pałacu, któ
re oprawił miedzią.
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10. A morze postawił po prawey I 
stronie ku wschodu słońca na po
łudnie.

11. Poczynił tez Hiram kotły, y 
widełki y czasze: y dokończył wszy- 
tkiey roboty domu Bożego.

12. To iest, dwa slupy y Capi- 
tella y wierzchy ,• y iakoby nieiakie 
siatki, któreby okrywały wierzchy 
nad Capitellami.

13. Malogranatów tez czterzy sta , 
y siatki dwie, tak iż dwa rzędy malo- 
granatów, z każdą się siatką złączały, 
które okrywały Capitella y wierzchy 
słupów.

i/(. Posprawował tez podstawki y 
wanny które włożył na podstawkach.

15. Morze iedno , wotów tez dwa
naście.

16. Pod morzem; y kotły, y wi
dełki y czasze.,Wszytkie naczynia po
robił Salomonowi Hiram ociec iego 
w domu Pańskim z miedzi co na- 
czystszey.

17. W krainie Jordanu odlewał ie 
Król w ziemi iłowatey między So- 
chot y Saredatha.

18. A było mnóstwo naczynia nie
zliczone , tak iż wagi miedzi nie 
wiedziano.

16. Y sprawił Salomon wszytko na
czynie domu Bożego, y ołtarz zloty, 
y stoły, a na nich pokładne chleby;

20. Lichtarze tez z lampami ich, 
aby świeciły przed wyrocznicą, we
dług obyezaiu, z sczerego złota.

21. Y kwiaty nieiakie, y lampy, y 
nożyczki złote: wszytko ze złota scze
rego są sprawione.

22. Puszki też do kadzidła, y ka
dzielnice, y czasze, y moździerzyki 
z sczerego złota. Y drzwi wyrył kościo
ła wnętrznego , to iest do świętego 
świętych, y drzwi kościelne zewnątrz 
złote. Y tym sposobem dokończyła się 
wszytka robota , którą sprawił Salo
mon w domu Pańskim.

ROZDZIAŁ V.

Zebrawszy Salomon\ starsze y cel- 
niefisze ludu Izraelskiego, ofiarował 
Panu .Bogu, .drchą, postawił w ubta- 
galnicf, a chwała Pańska napełni
ła Kościół.

i. W Niósł tedy Salomon wszytko 
co był ślubował Dawid ociec iego, 
srebro y złoto , y wszytkie naczy
nia włożył do skarbu domu Boże
go. 3. Król. 7. 5i.

2. Potym zebrał starsze z Izraela, y 
wszytkie kśiążęta pokolenia, y głowy 
domów z synów Izraelskich do Jeruza
lem, aby przeprowadzili skrzynięprzy- 
mierza Pańskiego z miasta Dawidowe
go, które iest Sion. 3. Król. 8. 1.

3. Przyszli tedy do Króla wszyscy 
mężowie Izraelscy w święto uroczyste 
miesiąca siódmego.

4. A gdy przyszli wszycy starszy 
Izraelscy, nieśli Lewitowie skrzynię.

5. Y wnieśli ią y wszytko zgotowa
nie przybytku. Y naczynie świątnice, 
które były w przybytku, nieśli kapła
ni z Lewitami.

6. A Król Salomon, y wszytko 
zgromadzenie Izraelskie , y wszyscy 
którzy byli zgromadzeni przed skrzy
nię, ofiarowali barany, y woły, bez 
wszelkiey liczby: bo tak wielkie było 
mnóstwo ofiar.

7. Y wnieśli kapłani skrzynię przy
mierza Pańskiego na mieysce iey, to 
iest do wyrocznice kościelney, do 
świętego świętych , pod skrzydła 
Cherubina:

8. Tak iż Cherubim rośeiągali skrzy
dła swe nad mieyscem na którym by
ła postawiona skrzynia, y sarnę skrzy
nię okrywali z drążkami iey.

9 A drążków na których noszono 
skrzynię, iż przydluższym były koń
ce , widać było przed wyrocznicą : a 
ieśli kto maluczko byt zewnątrz , wi
dzieć ich nie mógł. Była tedy lam, 
skrzynia aż do dnia tego.
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10. A w skrzyni nic inszego nie 
było, iedno dwie tablice, które byl 
włożył Moyzesz na Iloreb, gdy Pan 
dal zakon synom Izraelowym wycho
dzącym z jEgyptu.

11. A gdy wyszli kapłani z świą
tnice (bo wszyscy kapłani, którzy się 
tam naleść mogli poświęceni byli: y 
iescze na on czas, przemiany y porzą
dek posług między nimi nie był po
dzielony).

12. Tak Lewitowie iako y śpie
wacy , to iest y ci którzy pojl Asaph 
byli, y którzy pod Eman, y którzy 
pod Idithun, synowie y bracia ich, 
obleczeni w szaty bisiorowe, na cym
balech, na arfacli, y na cytrach grali, 
stoiąc na wschodnią stronę u ołtarza, 
a przy nich kapłanów sto y dwadzie
ścia trąbiących w trąby.

13. Gdy tedy wszyscy pospołu y na 
trąbach y głosem, y na cymbalech, y 
lta organach, y rozmaici muzycy gra
li, y glos wysoko podnosili, dźwięk 
daleko słychać było, tak iź gdy poczę
li Pana chwalić y mówić : Wyzna- 
waycie Panu iź dobry, iź na wieki 
miłosierdzie iego: dom Boży napeł- 
nion byl obłokiem.

14. Y nie mogli kapłani stać y słu
żyć przede mgłą. Abowiem chwała 
Pańska napełniła była dom Boży.

ROZDZIAŁ VI.

Uczynił rzecz Salomon Król pier
wey do ludu , potym poklęknąwszy do 
Pana Boga modlił się barzo długo.

1. Rzeki tedy Salomon: Pan 
obiecał źe miał mieszkać we mgle:
3. Król. 8. 12.

2. A iam zbudował dom imienio
wi iego, aby tam mieszkał na wieki.

3. Y obrócił Król oblicze swe, y 
błogosławił wszytkiemu mnóstwu I- 
zraelskiemu (bo wszytka rzesza stała 
pilnie patrząc) y rzekt:

4. Błogosławiony Pan Bóg Izrael

ski, który co mówił Dawidowi oy
cu memu, skutkiem wypełnił, mó
wiąc :

5. Ode dnia któregom wywiódł lud 
móy z ziemie jEgyptskiey , nie obra
łem miasta ze wszech pokoleni Izrael
skich , aby w nim zbudowano dom 
imieniowi memu: a nim obrał żadne
go innego męża, aby był wodzem lu
du mego Izraelskiego:

6. Alcm obrał Jeruzalem , aby 
w nim było imię moie: y obrałem Da
wida abym go postanowił nad ludem 
moim Izraelskim.

7. A gdy była wola Dawida oyca 
mego żeby zbudował dom imieniowi 
Pana Boga Izraelskiego.

8. Rzeki Pan do niego: Iż ta była 
wola twoia, żebyś zbudował dom 
imieniowi memu, dobrześ w praw
dzie uczynił żeś miał taką wolą.

9. Ale nie ty zbuduiesz ten dom , 
ale syn twóy który wynidzie z biódr 
twoich, on zbuduie dom imieniowi 
memu.

10. Ziścił tedy Pan mowę swoię, 
którą byt powiedział: a iam powstał 
na mieysce Dawida oyca mego, y 
y usiadłem na stolicy Izraelskiey, iako 
Pan powiedział, y zbudowałem dom 
imieniowi Pana Boga Izraelskiego.

11. Y postawiłem wnim skrzynię 
w którey iest przymierze Pańskie któ
re uczynił z synmi Izraelskimi.

12. Stanął tedy przed ołtarzem Pań
skim, przeciwko wszemu zgromadze
niu ludu Izraelskiego, y rozciągnął 
ręce swe.

13. Bo był Salomon sprawił podsta
wek miedziany, y postawił ji w po- 
śrzód kościoła maiący pięć łokiet 
wzdłuż a pięć łokiet wszerz, a trzy 
łokcie wzwysz. Y stanął na nim: a po 
tym poklęknąwszy na kolana ku wszy
tkiemu mnóstwu Izraelskiemu, y pod
niósłszy ręce ku niebu.

14. Rzeki: Panie Boże Izraelski, 
niemasz tobie podobnego Boga na nie
bie y na ziemi: który strzeżesz przy
mierza y miłosierdzia z sługami twob
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mi, którzy chodzą przed tobą we 
wszytkim sercu swym: a. Mach. a. 8.

15. Któryś ziścił słudze twemu Da
widowi, oycu memu cokolwiekeś mó
wił do niego : y cos był usty obiecał 
skutkiemeś wypełnił, iako y ninieyszy 
czas pokazuie.

16. Teraz tedy Panie Boże Izraelski, 
spełni słudze twemu Dawidowi oycu 
memu , cokolwiekeś rzeki, mówiąc: 
Nie ustanie z ciebie mąz przedemną , 
któryby siedział na stolicy Izraelskiey: 
wszakże tak ieśli strzedz będą synowie 
twoi dróg swoich, y będą chodzić 
w zakonie moim, iakoś y ty chodził 
przedemną.

17. A teraz Panie Boże Izraelski, 
niech się utwierdzi mowa twoia któ
rąś powiedział słudze twemu * Da
widowi.

18. A więc to podobna rzecz, aby 
mieszkał Bóg z ludźmi na ziemi? Ie- 
śli niebo y niebiosa nad niebiosy cie
bie nie ogarniaią, iako daleko więcey 
ten dom którym zbudował?

19. Ale na to tylko iest uczyniony, 
abyś weyźrzał na modlitwę sługi twe
go y na prośbę iego Panie Boże móy, 
a żebyś wysłuchał prośby które wyle
wa sługa twóy przed tobą:

20. Abyś otworzył oczy twe nad 
domem tym We dnię y w nocy, nad 
tnieyscem na którymeś obiecał że mia
ło bydź wzywane imię twoie.

21. Ażeś miał wysłuchać modlitwę, 
którą się sługa twóy na nim modli. 
Y abyś wysłuchał prośby sługi twego, 
y ludu twego Izraelskiego, Ktokol
wiek się będzie modlił na tym miey
scu, wysluchay z mieszkania twego, 
to iest z niebios, a bądź miłościw.

22. Jeśliby kto zgrzeszył przeciw 
bliźniemu swemu, a przyszedłby go
tów przysiąc przeciw iemu, a obwią
załby się klątwą przed ołtarzem 
W tym domu.

23. Ty wysłuchasz z nieba, y uczy
nisz sąd sług twoich, tak żebyś oddał 
nieprawemu drogę iego na własną 
głowę , a żebyś się zemścił sprawie

dliwego , oddawaiąc mu według spra
wiedliwości iego.

24. Ieśliby zwyciężon był lud twóy 
Izraelski od nieprzyiaciół (boć będą 
grzeszyć przeciw tobie) a nawróci
wszy się czyniliby pokutę, y prosili
by imienia twego, y modlili się na 
tym mieyscu.

25. Ty wysłuchasz z nieba, a bądź 
miłościw grzechowi ludu twego Izrael
skiego, a przywróć ie do ziemie którąś 
im dat y oycom ich.

26. Ieśliby za zamknieniem nieba 
descz nie padał, dla grzechów ludu, 
a odpraszaliby cię na tyin mieyscu, 
y wyznawali imieniowi twemu, y na
wróciliby się od grzechów swoich, gdy 
ie utrapisz.

27. Wysluchay z nieba Panie, a od
puść grzechy sługom twoim, y ludu 
twego Izraelskiego , a naucz ich drogi 
dobrey którąby chodzili: a day deszcz 
ziemi, którąś dal na osiadlość ludo
wi twemu.

28. Głód ieśliby się zaczął w ziemi, 
y powietrze morowe, rdza y susza, y 
szarańcza chrząscze, y nieprzyiaciele 
ieśliby pustoszywszy krainy obiegli 
bramy miasta, y wszelka plaga y cho
roba ieśliby ucisnęła:

29. Ieśliby kto z ludu twego Izra
elskiego modlił się, poznawszy kara
nie y chorobę swoię , a wyciągnąłby 
ręce swe w tym domu.

30. Ty wysłuchasz z nieba to iest 
z wysokiego mieszkania twego, a zmi- 
łuy się, y odday każdemu według 
dróg iego, które wiesz że ma w ser
cu swoim: (ty bowiem sam znasz ser
ca synów ludzkich.)

31. Aby się bali ciebie, y chodzili 
drogami twemi po wszytkie dni któ
rych żyią na ziemi, którąś dał oy
com naszym.

32. Obcego też który nie iest zludu 
twego Izraelskiego, ieśliby przyszedł 
z ziemie dalekiey , dla imienia twego 
wielkiego, y dla mocney ręki twoiey, 
y wyciągnionego ramienia twego, a 
pokłoniłby się na tym mieyscu:
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33. Ty wysłuchasz z nieba mo
cnego mieszkania twego, y uczynisz 
wszytko o co cię będzie wzywać on 
cudzoziemiec .- aby poznali wszyscy 
narodowie ziemie imię twoie, y bali 
się ciebie , iako y lud twóy Izrael
ski. A żeby poznali iz wzywane iest 
imię twe nad tym domem klórymeni 
zbudował.

34. Ieśliby lud twóy wyciągnął na 
woynę przeciw nieprzyiacioiom swym 
drogą którąbyś ie posłał, a kłaniać się 
będą tobie ku drodze na którey to 
miasto iest, któreś obrał, y dom któ
rym zbudował imieniowi twemu.

35. Ty wysłuchasz z nieba modli
twy ich y prośby, a pomści się.

36. A ieśliby zgrzeszyli przeciw to
bie (boć niemasz człowieka któryby 
nie grzeszył) a rozgniewałbyś się na 
nie, a podałbyś ie nieprzyiacioiom y 
zawiedliby ie w niewolą do ziemie da- 
lekiey, albo więc która iest blisko:
3. Król. 8. 46. Eccl. 7. 21.

37. A nawróciwszy się w sercu 
swym w ziemi do którey w niewolą 
zawiedzeni byli, czyniliby pokutę y 
prosiliby cię w ziemi niewolstwa 
swego, mówiąc: Zgrzeszyliśmy, nie 
zbożnieśmy czynili, niesprawiedliwie- 
śmy się sprawowali.-

38. Y nawróciliby się do ciebie we 
wszytkim sercu swym y w-e wszytkiey 
duszy swey w ziemi niewoley swey, 
do którey zagnani są, będąć się kła
niać ku drodze ziemi swey którąś dal 
oycom ich, y uiiasta któreś obrał, 
y domu którym zbudował imienio
wi twemu.

3g. Ty wysłuchasz z nieba, to iest 
z mocnego mieszkania twego prośby 
ich, a uczyń sąd y odpuść ludowi 
twemu chociaż grzesznemu;

40. Tyś bowiem iest Bóg móy; 
nicchay, proszę będą otwarte oczy 
twe, a uszy twe niech będą gotowe 
ku słuchaniu modlitwy która się dzie- 
ie na tym mieyscu.

41. Teraz tedy powstań Panie Boże 
ku odpoczynieniu twemu, ty y skrzy

nia mocy twoiey.- kapłani twoi Panie 
Boże niechay będą obleczeni zbawie
niem , a święci twoi niechay się w do
brach raduią: Psal. i3i. 8.

42. Panie Boże, nie odwracay obli
cza pomazańca twego.- pamiętay na mi
łosierdzia Dawida sługi twego,

ROZDZIAŁ VII.

Ogień z nieba Ofiary popalił: Wiel- 
mozność a chwata Pańska napełniła 
Kościół, ofiaruia ofiary hojniej Po
święcanie Kościoła, święto przez siedm 
dni święcą, Pan Bóg się ukazał Salo
monowi , y oznaymuie , ze modlitwę 
iego wysłuchał.

i.A  Gdy dokończył Salomon mo
dlitwy , ogień zstąpił z nieba, y po
żarł całopalenia y ofiary: a chwała Pań
ska napełniła dom.

2. Y nie mogli kapłani wniśdź do 
kościoła Pańskiego, przeto iż była 
chwała Pańska napełniła Kościół Pań
ski 2. Mach. 2. 8.

3. Ale y wszyscy synowie Izraelscy 
widzieli zstępuiący ogień , y chwalę 
Pańską na dom; y upadlszy twarzą swą 
na ziemie na tło kamieniem położone, 
pokłonili się y chwalili Pana: Iż do
bry , iż na wieki miłosierdzie iego.

4. A Król y wszytek lud ofiarowali 
ofiary przed Panem.

5. Król tedy Salomon zabił na ofia
rę, wołów dwadzieścia y dwa tysiąca, 
baranów sto y dwadzieścia tysięcy: y 
poświęcił dom Boży , Król y wszytek 
lud. 3. Król. 8. 63.

6. A kapłani stali w urzędziech. 
swoich.- Lewitowie na instrumentach 
pieśni Pańskich, które sprawił Dawid 
Król, ku chwaleniu Pana.- Iż na wieki 
miłosierdzie iego, Psalmy Dawidowe 
graiąc rękaini swerai.- a kapłani trą
bili przednimi, a wszytek lud Izrael
ski stał.

'7. Poświęcił też Salomon pośrzo- 
dek sieni przed kościołem Pańskim / 
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bo tam byi ofiarował całopalenia, y 
tłustosci zapokoynych ofiar: abowiem 
ołtarz miedziany który był sprawił, 
nie mógł zdzierzeć całopalenia , y 
ofiar y tłustosci.

8. Uczynił tedy Salomon onego 
czasu uroczyste święto przez siedm 
dni, y wszytek Izrael z nim, zgroma
dzenie bardzo wielkie , od weszcia 
Emath , az do potoka Aśgyptskiego.

9. Y uczynił dnia osmego święto 
zgromadzenia , dla tego ze poświęcał 
ołtarz przez siedm dni, y święto ob
chodził przez śiedm dni.

10. Dnia tedy dwudziestego y trze
ciego miesiąca siódmego rospuścił lud 
do przybytków swoich, weselący się, 
y raduiący z dobra które Pan uczyni! 
Dawidowi, y Salomonowi, y ludowi 
swemu Izraelskiemu.

11. Y dokonał Salomon domu 
Pańskiego, y domu Królewskiego, y 
•wszytkiego co byi umyślił w sercu 
swoim, aby uczynił w domu Pańskim, 
y w domu swym, y posczęściło mu 
się. 3. Król. 9. 1.

12. Y ukazał mu się Pan w no
cy, y rzeki: Wysłuchałem modlitwę 
twoię, y obrałem to mieysce sobie za 
dom ofiary.

13. Ieśli zamknę niebo y descz by 
nie szedł, y kazałbym y przykazał 
szarańczy aby pożarła ziemię, y prze
puściłbym powietrze na Jud móy:

14. A nawróciwszy się lud móy 
nad którym wzywano iest imię moie, 
prosiłby mię y szukał oblicza mego , 
y pokutowałby za drogi swe złośliwe; 
y ia wysłucham z nieba, y będę mi
łościw grzechom ich, y uzdrowię 
ziemię ich.

15. Oczy tez moie będą otworzo
ne, y uszy moie gotowe ku modlitwie 
tego , który się będzie na tym miey
scu modlił.

16. Bom obrał y poświęcił to miey
sce, aby tam imię moie było na wieki, 
a zęby tam trwały oczy mole, y serce 
moie po wszytkie dni.

17. Ty tez ieśli będziesz chodzi! 

przedemną, iako chodził Dawid ociec 
twóy , a będziesz czynił wedle wszy
tkiego com ci przykazał, y będziesz 
strzegł sprawiedliwości ysądów moich;

18. Wzbudzę stolicę Królestwa 
twego , iakom obiecał Dawidowi oy
cu twemu, mówiąc: Nie będzie odięty 
z pokolenia twego mąz, któryby byi 
książęciem nad Izraelem.

19. Ale ieśli się odwrócicie, a 
opuścicie sprawiedliwości moie, y przy
kazania moie którem wam podał, a 
odszedłszy będziecie służyć bogom cu
dzym , y kłaniać się im;

20. Wykorzenię was z ziemie mo
iey, którąm wam dał: a ten dom któ
rym poświęcił imieniowi memu, od
rzucę od oblicza mego, y podam ji 
w przypowieść, y na przykład wszy
tkim narodom.

21. A dom ten będzie za przypo
wieść wszytkim przechodzącym, y 
zdumiawszy się będą mówić: Przecz 
tak uczynił Pan tey ziemi, y domo
wi temu ?

22. Y odpowiedzą; Iz opuścili Pana 
Boga oyców swoich , który ie wy
wiódł z ziemie JEgyptskiey, a chwy
cili się bogów cudzych , y kłaniali się 
im y chwalili: przeto przyszło na nie 
to wszytko złe.

ROZDZIAŁ VIII.

Król Salomon miasta pobudował, 
lud sobie obcy podbit, ofiary czyni, 
po złoto do Ophir z Królem Hira- 
mem postał.

1. A Gdy wyszło dwadzieścia lat 
potym iako zbudował Salomon dom 
Pański y dom swóy; 3. Król. 9. 10.

2. Miasta które był dał Hiram Sa
lomonowi , pobudował, y dał tam 
mieszkanie synom Izraelskim.

3. Ciągnął tez do Emath Suba y 
wziąt ią.

4. Y zbudował Palmirę na pusczy, 
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Y inne miasta barzo obronne pobu
dował Emath.

5. Y zbudował Bethoron wyższe, y 
Betlioron niższe, miasta murowane , j 
inaiące y bramy y zawory y zamki. |

6. Baalalh tez y wszytkie miasta 
mocne, które były Salomonowe , y 
wszytkie miasta poczwórnych wozów, 
y miasta iezdnych, Wszytko co cliciał 
Salomon, y umyślił, zbudował w Je
ruzalem y w Libanie, y we wszytkiey 
ziemi władzy swey.

7. Wszytek lud który pozostał 
z Ilelheyczyków y z Amorrheyczyków, 
y ż Pherezeyczyków, y z Heweyczy- 
ków , y z Jebuzeyczykó-w, którzy nie 
byli z pokolenia Izraelskiego:

8. Z synów tych y z potomków, 
których byli nie wygubili synowie 
Izraelscy , podbił Salomon na hołdo- 
wniki az do dnia tego.

9. Ale z synów Izraelskich nie po
stawił aby służyli w robotach królew
skich: bo oni byli mężowie waleczni, 
y przednieyszy hetmani, y przełożeni 
nad wozmi iego, y nad iezdnymi iego.

10. A wszytkich przełożonych nad 
woyskiem Króla Salomona było dwie
ście y pięćdziesiąt , którzy ćwiczyli 
lud.

u. A córkę Pharaonowę przeniósł 
z miasta Dawidowego do domu który 
iey zbudował. Bo mówił Król: Nie 
będzie mieszkała zona moia w domu 
Dawida Króla Izraelskiego, przeto iż 
poświęcony iest: bo do niego weszła 
skrzynia Pańska.

12. Tedy ofiarował Salomon cało
palenia Panu na ołtarzu Pańskim , 
który był zbudował przed przy- 
sionkiem.

13. Aby na każdy dzień ofiarowano 
na nim według przykazania Moyże- 
szowego , w Sabathy, y w pierwsze 
dni miesiąca, y w dni święte, trzy
kroć przez rok, to iest w święto prza- 
sników , w święto tygodniów , y 
w święto kuczek.

14. Y postanowił według rozrzą
dzenia Dawida oyca swego urzędy ka

płanów w posługowaniu ich: y Lewi
ty w porządku ich, aby chwalili y 
służyli przed kapłany według obrzędu 
każdego dnia: y odźwierne w rozdzia- 
lech ich przy bramie y bramie: bo tak 
byl przykazał Dawid człowiek Boży.

iŚ. Y nie przestąpili z roskazania 
królewskiego, tak kapłani iako y Le
witowie , ze wszytkiego co przykazał, 
y w strażach skarbów.

16. Wszytkie nakłady miał gotowe 
Salomon , od onego dnia, którego 
założył fundamenty domu Pańskiego 
aż do dnia którego dokonał.

17. Jechał tedy Salomon do Asion- 
gaber, y do Ailath, nad brzegiem 
morza czerwonego który iest w zie
mi Edomskiey.

18. Y posiał mu Hiram przez ręce 
sług swych okręty, y żeglarzów świa
domych morza, y iechali z sługami Sa
lomonowymi do Ophir , y przywieźli 
ztamtąd czterzy sta y pięćdziesiąt ta
lentów złota, y przynieśli do Kró
la Salomona.

ROZDZIAŁ IX.

Saba Królowa z dary do Salomona 
przyiechata , y z dary odiechata, wa
ga złota do roi u Salomonowi przycho
dząca , budowania Maiestatu, służby, 
obfitość w bogactwiech , w możności, 
mądrość Salomonowa, y śmierć iego, 
y namiastek,

1.Rolowa też Saba usłyszawszy 
sławę Salomonowę , przyiechata, aby 
go w gadkach doświadczała , do Je
ruzalem z wielkimi bogactwy, y wiel
błądy którzy nieśli rzeczy wonne, y 
złota barzo wiele, y kamienie drogie. 
A gdy przyszła do Salomona, mówiła 
z nim wszytko cokolwiek było w ser
cu iey. 3. Król. 10. 1. Matth. 12.42. 
Luc. 11. 3i.

2. Y wyłożył iey Salomon wszytko 
co żądała byta: y nie było nic czcgo- 
by ićy iaśnie nie pokazał.
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3. Która gdy uyźrzała, tó iest mą
drość Salomonowę , y dom który byi 
zbudował.

4- Także y potrawy stołu iego, y 
mieszkania sług, y urzędy dworzanów 
iego, y szaty ich, podczasze tez y sza
ty ich, y ofiary które ofiarował w do
mu Pańskim, nie zstawrało w niey du
sze od zdumienia.

5. Y rzekla do Króla: Prawdziwe 
są słowa, którem słyszała w ziemi swey 
o cnotach, y o mądrości twoiey.

6. A nie wierzyłam powiadaiącym, 
azem sama przyiechała, y oglądały 
oczy moie , y doznałam ze mi ledwie 
połowicę mądrości twey powiadano: 
przeszedłeś sławę cnotami twemi.

7. Sczęśłiwi mężowie twoi, y sczę- 
śliwi słudzy twoi, którzy stoią przed 
tobą na każdy czas, a słuchaią mądro
ści twoiey.

8. Niechąyze będzie Pan Bóg twóy 
błogosławiony który cię raczył posta
nowić na stolicy swey Królem Pana 
Boga twego. Iz Bóg miluie Izraela , y 
chce go zachować na wieki, przeto 
cię postanowił Królem nad nim, abyś 
czynił sądy y sprawiedliwość.

9. Y dała Królowi sto y dwadzie
ścia talentów złota , y barzo wiele 
rzeczy -wonnych , y kamienia barzo 
drogiego ; nie było takowych rzeczy 
wonnych, iako te, które Królowa Sa
ba dala Królowi Salomonowi.

10. Lecz y słudzy Hiram z sługami 
Salomonowymi przynieśli złota z O- 
phir y drzewa Thyinowego y kamie
nia barzo drogiego:

11. Z którego uczynił Król to iest 
z drzewa Thyinowego wschody w'do
mu Pańskim , y w- domu Królewskim, 
y cytry, y arfy śpiewakom. Aigdy 
nie widziano w ziemi Judzkiey drzewa 
takowego.

12. A Król Salomon dał Królowey 
Sabie wszytko czego chciała y czego 
żądała, a daleko więcey niź co była 
do niego przyniosła: która wróci
wszy się, iechaia do ziemieswey zslu- 
zebniki swymi.

i3. A waga była złota, które przy
wożono Salomonowi na każdy rok, 
sześć set sześćdziesiąt sześć talentów 
złota;

i4- Oprócz tey summy , którą po
słowie z rozmaitych narodów, y ku. 
pcy zwykli byli przynaśzać. Y wszyscy 
Królowie Arabscy y książęta ziem, 
którzy znaszali złoto y srebro Salo
monowi.

15. Uczynił tedy Król Salomon dwie 
ście kopiy złotych z summy szcści set 
czerwonych złotych, które na każdą 
kopiią wychodziły.

16. Ktemu trzysta puklerzów zło
tych, z trzech set czerwonych złotych 
któremi powłaczano każdy puklerz, 
y schował ie Król w zbroiownicy któ
ra była osadzona gaiem.

17. Sprawił tez Król stolicę wielką 
z kości sloniowey, y oprawił ią scze- 
rym złotem.

18. Sześć tez stopniów po których 
wstępowano na stolicę , y podnozek 
zloty, y dwoie poręcza z obu stron, a 
dwa lwy stoiące u poręcza:

19. Ale y innych dwanaście lew
ków stoiących na sześci stopniach z o- 
bu stron.- nie było tatiey stolice we 
wszystkich Królestwach.

20. Wszytkie tez naczynia stołu 
Królewskiego były złote , y naczy
nia w domu Lasu Libanu ze złota 
sczerego. Bo srebra na on czas za nic 
nie miano.

21. Abowiem okręty Królewskie 
chodziły do Tharsis z sługami Hiram, 
raz we trzy Jata; y przynosili z tam- 
tąd złoto y Srebro, y kość słoniową, 
y koczkodany y pawy.

22. UwielmoŁony tedy iest Salo
mon nad wszytkie Króle ziemskie przez 
bogactwo y sławę.

23. Y wszyscy Królowie ziemscy 
pragnęli widzieć twarz Salamonowę, 
aby słuchali mądrości którą był dał 
Bóg w serce iego.

24. Y przynosili mu dary, naczy
nia srebrne y złote , y szaty y zbro- 
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ie, y rzeczy wonne , konie y muły 
na każdy rok.

25. Miał tez Salomon czterdzieści 
tysięcy koni w stayniach, a wozów y 
iezdnych dwanaście tysięcy, y posta
wi! ie w miastach wozów poczwór
nych , y gdzie Król byt w Jeruzalem.

26. Używa! tez władzy nad wszyt- 
kimi Królmi od rzeki Euphraty, az do 
ziemie Philistliymskiey , y az do gra
nicy TEgyptskiey.

27- Y dodawał tak wielką obfitość 
srebra w Jeruzalem iako kamienia: a 
cedrów takie mnóstwo iako płonnych 
fig, które rosną po polach.

28. Y przywodzono mu konie z ĆE- 
gyptu, y ze wszytkich krain.

29. A ostatek spraw Salomonowych 
pierwszych y poślednich spisane są 
w słowiecb Nathana proroka, y w księ
gach Ahiasza Silonczyka, y w widze
niu Addo widzącego , przeciw Jero- 
boamowi synowi Nabathowemu.

30. Y królował Salomon w Jeru
zalem nad wszytkim Izraelem czter
dzieści lat.

3t. Y zasnął z oycy swymi, y po
grzeb! i go w Mieście Dawidowym : 
y Królował Roboam syn iego mia
sto niego.

ROZDZIAŁ X

Roboam syn Salomonów porzuciwszy 
radą starych ludzi, a iąwszy sią, rady 
młodych, Królestwa połowicą, wiąkszą 
utracił, także iuz zawzdy dzieliło sią, 
Królestwo Izraelskie od Judskiego.

1. Y Iechał Roboam do Sichem : 
bo się tam był wszedł wszytek I- 
zrael aby go Królem postanowił. 
3. Król. 12. 1.

2. Co gdy usłyszał Jeroboam syn 
Nabathów , który był w ĆEgyptcie 
( bo tam byt ucieki przed Salomonem ) 
wnet się wrócił.

3. Y przyzwali go, y przyszedł ze 

wszytkim ludem Izraelskim.- y mówili 
do Roboama , mówiąc:

4. Ociec twóy cisnął nas barzo 
twardym iarzmem, ty lzey roskazuy 
niż ociec twóy, który na nas włożył 
ciężką niewolą, y ulży trochę z cię
żaru , abyśmyć służyli.

5. Który rzeki: Po trzech dniach 
wróćcie się do mnie. A gdy lud odszedł.

! 6. Radził się Król starszych, którzy
stawali przed oycem iego Salomonem 
póki iescze byl źyw mówiąc: Co 
za radę daiecie żebych odpowiedział 
ludowi ?

7. Którzy mu rzekli.- Ieśli się po
dobasz ludowi temu, a zmiękczysz 
ie słowy iaskawemi, będąc służyć 
przez wszytek czas.

8. Ale on opuścił radę starych, a 
z młodymi zaczął radę, którzy z nim 
wychowani byli, y przy nim_byli.

9. Y rzekł do nich : Co się wam 
zda ? abo co mam odpowiedzieć lu
dowi temu który do mnie mówił .- 
Ulży iarzma, które na nas twóy 
ociec włożył ?

10. A oni odpowiedzieli iako mło
dzieńcy wespołek z nim w roskoszach 
wychowani , y rzekli: Tak powiesz 
ludowi , któryć mówił Ociec twóy 
obciążył iarzmo nasze ty ulży, y tak 
mu odpowiesz: Namnieyszy palec móy 
mięsszy iest niż biodra oyca mego.

u. Ociec móy kładł na was cięż
kie iarzmo, a ia większy ciężar przy
łożę : Ociec móy siekł was biczmi, a 
ia was siec będę basałykami.

12. A tak Jeroboam y wszytek lud 
przyszli do Roboama dnia trzeciego , 
iako im był roskazai.

13. Y odpowiedział Król surowic, 
opuściwszy radę starszych.

14. Y mówił do nich według wo- 
ley młodzieńców.- Ociec móy włożył 
na was ciężkie iarzmo, które ia 
cięższym uczynię : Ociec móy siekł 
w-as biczmi , a ia was będę siekł 
basałykami.

15. Y nieprzyzwolił na prośbę lu
du : Bo była wola Boża, aby się spel-
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Tliła mowa iego, którą byt rzekt przez 
rękę Ahiasza Siloriczyka do Jeroboa- 
ma syna Nabath.

16. A lud wszytek gdy Król suro- 
■wie mówił, tak rzekt do niego: Nie 
mamy części w Dawidzie, ani dziedzi
ctwa w synu Izai. Wróć się Izraelu 
do przybytków twoich, a ty paś dom 
swóy Dawidzie. Y odszedł Izrael do 
przybytków swoich.

17. A nad syny Izraelskimi którzy 
mieszkali w mieściech Judzkich, kró
lował Roboam.

i4- Y posiał Roboam Adurama, któ
ry był nad pobory, y ukamionowali 
go synowie Izraelscy, y umarł, a Król 
Roboam pokwapił się wsieśdź na wóz, 
y uciekł do Jeruzalem.

19. Y odstąpi! Izrael od domu Da
widowego aż do dnia tego.

ROZDZIAŁ XI.

Roboam chciat dobywać rozerwane
go Królestwa swego, ale za opowiedze
niem Pana Koga, woley swoiey musiat 
dać pokóy, miasta budowat, Lewityy 
kaptany wygnane od Geroboama przy
iąt, poiąt zon y miłośnic wiele.

i.3l przyiechał Roboam do Jeru
zalem, y zwołał wszytek dom Juda y 
Beniamin, sto y ośmdzieśiąt tysięcy 
przebranych y walecznych, aby walczył 
przeciw Izraelowi , a obrócił Króle
stwo swe do siebie. 3. Król. 12. 21.

2. Y stała się mowa Pańska do Se- 
mei człowieka Bożego, mówiąc;

3. Mów do Roboama syna Salomo
nowego Króla Iuda, y dowszego Izrae
la który iest w Juda y Beniamin.

4. To mówi Pan : Nie póydziecie,
ani walczyć będziecie przeciw braciey 
waszey: niech się wróci kaziły do do
mu swego, bo się to za moia wolą 
stało. Którzy usłyszawszy słowo Pań
skie , wrócili się, a nie ciągnęli prze
ciw Jeroboamowi. •

5. Y mieszkał Roboam w' Jeruza
lem y pobudował miasta murowane 
w Juda;

6. Y zbudował Bethlehem, y Etam 
y Thekue.

7. Bethsur też y Socho, y Odollam.
8. Ktemu y Geth, y Maresa , y 

Ziph.
9. Ale y Aduram , y Lachis, y 

Azeka.
1 o. Saraa też y Aialon , y Hebron, 

które były w Juda, y w Beniamin, 
miasta barzo obronne.

11. A gdy ie zamknął murem, 
postawił w nich przełożone , y szpi- 
klerze na żywność, to iest , oliwy 
y wina.

12. Ale y w każdym mieście uczy
nił zbroiownie na tarcze y na kopiie, 
y zmocnil ie wielką pilnością, y pano
wał nad Judą y Beniaminem.

13. A kapłani y Lewitowie , którzy 
byli we wszem Izraelu, przyszli do 
niego ze wszytkich mieysc swoich. <1

14. Opuściwszy przedmieścia y o- 
siadlości swoię , y przeniósłszy się do 
Judy y.do Jeruzalem ; przeto że ie 
był odrzucił Jeroboam , y potomko
wie iego, aby nie odprawowali kapłań
stwa Pańskiego.

15. Który postanowił sobie ofiaro- 
wniki wyżyn, y czartów, y cielców, 
które byt uczynił.

16. Ale y ze wszytkich pokoleni I- 
zraelskich, którzykolwiek dali byli 
serce swe aby szukali Pana BogaIzrae
lowego, przyszli do Jeruzalem ofiaro
wać ofiary swe przed Panem Bogiem 
oycow swoich.

17. Y umocnili Królestwo Judzkie, 
y utwierdzili Roboama syna Salomo
nowego przez trzy lata: bo chodzili 
drogami Dawidowcmi y Salomonowe- 
mi tylko przez trzy lata.

18. Y poiąl Roboam żonę Mahalath 
córkę Jerimoth , syna Dawidowego : 
Abihąil też córkę Eliab syna Izai.

19. Która mu urodziła syny, Jehus, 
y Somoream, y Zoom.

20. Po tey też poiąl Maaclia córkę 
Absalom, która mu urodziła Abia , y 
Ethai, y Ziza, y Salomith.

ai. A miłował Roboam Maacha cór-
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kę Absalom nad wszytkie zony swe, 
y nałożnice, bo był poiąt ośmnaście 
zon, a nałożnic sześćdziesiąt: y spło
dził ośm a dwadzieścia synów, a sześć
dziesiąt córek.

23. Y postanowił na pierwszym 
mieyscu Abiasza syna Maacha kśiążę- 
ciem nad wszytką bracią iego: bo te
go myślił Królem uczynić:

23. Iż był mędrszy y możnieyszy 
nade wszytkie syny iego, y we wszyt- 
kich granicach Judzkich, y Beniamino- 
wycli, y we wszystkich miastach mu
rowanych : y dawał im żywności do
statek , y starał się o wiele żon.

ROZDZIAŁ XII.

Dla grzechu Króla Roboama y ludu 
Juds kiego , dał ie Pan Bóg w reye 
Królowi jEgyptskiemu , który pobrał 
skarby wszystkie z Kościoła Bożego, y 
z domu Królewskiego , tarcze złote, 
srebrne, umarł Roboam, nastał Abla 
syn iego.

l.A.  Gdy było umocnione Kró
lestwo Roboam y utwierdzone, opu
ścił zakon Pański , y wszytek Izrael 
z nim.

а. A roku piątego Królestwa Ro
boam przyciągnął Sesak Król jEgyptski 
do Jeruzalem (bo byli zgrzeszyli 
Panu.)

3. Z tysiącem y dwiema sty wozów, 
y sześciądzieśiąt tysięcy iezdnych : a 
ludzi nie było liczby który był przy
ciągnął z nim z jEgyptu,to iest, Libiy- 
czycy, Trogloditowie, jEthiopowie.

4< Y pobrał miasta obronne w Ju
dzie, y przyciągnął aż do Jeruzalem.

5. A Semeiasz prorok wszedł do 
Roboama, y do książąt Judzkich, któ
rzy się byli zebrali do Jeruzalem, u- 
ciekaiąc przed Sesak, y rzeki do nich.- 
To mówi Pan.- wyście mię opuścili , 
a iatn was opuścił w ręce Sesak.

б. Y zlękliwszy się kśiążęta Izrael

skie , y Król, rzekli: Sprawiedli-wy 
iest Pan.

7. A gdy uyźrzał Pan iż się upoko
rzyli , siata się mowa Pańska do Se- 
meiasza, mówiąc; Ponieważ się upo
korzyli, nie w-ytracę i: h, y dam im 
trochę ratunku, a nie będzie kapała 
zapalczywość inoia na Jeruzalem przez 
rękę Sefak.

8. Wszakoż iednak będą mu służyć, 
aby wiedzieli rożność służby moiey, y 
służby Królestwa ziemskiego.

9. A tak odciągnął Sesak Król 
jEgyptski od Jeruzalem, zabrawszy 
skarby domu Pańskiego, y domu Kró
lewskiego , y wszytko z sobą zaniósł, 
y puklerze złote, który był Salo
mon nasprawował.

10. Na których mieysce Król spra
wił miedziane, y poruczył ie przeło
żonym tarczników którzy strzegli sit- 
ni pałacu.

11. A gdy wchodził Król do domu 
Pańskiego , przychodzili tarcznicy y 
brali ie, a zasie ie odnosili do zbro- 
iowni swey.

12. Wszakoż iż się upokorzyli, od
wrócił się od nich gniew Pański, y do 
końca nie są zgładzeni: ponieważ y 
w Judzie nalazty się dobre ęczynki.

13. Zmocnił się tedy Król Roboam 
w Jeruzalem, y królował: a było mu 
czterdzieści lat y rok gdy królo
wać począł, a siedmnaście lat królo
wał w Jeruzalem, w mieście które 
Pan obrał, aby tam potwierdził imię 
swe , ze wszytkich pokoleni Izrael
skich , a imię matki iego Naama Am- 
manitka. 3. Król. 14. 21.'

14. A czynił złość, y nie zgotował 
serca swego aby szukał Pana.

15. A sprawy Roboam pierwsze y 
poślednie, wypisane są w księgach Se- 
meiasza proroka, y Addo widzącego, 
a z pilnością wyłożone: y walczyli 
przeciw sobie Roboam y Jeroboam po 
wszytkie dni.

16. Y zasnął Roboam z oycy swe- 
mi, y pogrzebion iest w mieście Dawid, 
y królował Abia syn iego miasto niego-
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ROZDZIAŁ XIII.

Abia Król Judski, stoczył aoyiui 
z Jeroboamem Królem Izraelskim , y 
poraził go za pomocą Jłozą, miasta mu 
pobrał, śmierć Jeroboama.

i. R_Oku ośmnastego Króla Jeró- 
boama, królował Abia nad Judą. 
3. Król. i5. i.

2. Trzy lala królował w Jeruza
lem, a imię matki iego Michaia, cór
ka Uriel z Gabaa; y była walka mię
dzy Abią y Jeroboamem.

3. A gdy Abia stoczy bitwę y miał 
barzo waleczne męze y wybranych 
czterzy sta tysięcy: Jeroboam zszyko
wal naprzeciw woysko ośmsct tysię
cy mężów, którzy tez wybrani byli, 
y barzo mocni ku bitwie.

4- Staną! tedy Abia na górze Se- 
meron , która byia w Ephraim , y 
rzeki: Siuchay Jeroboamie y wszy
tek Izraelu.

5. A za niewiecie, iz Pan Bóg Izra
elski poda! Królestwo Dawidowi nad 
Izraelem na wieki, iemu y synom ie
go przymierzem soli ?

• 5. Y powstał Jeroboam syn Na- 
bath, sługa Salomona syna Dawidowe
go: y podniósł woynę przeciw Panu 
swemu. 3. Król. 11. 26.

7. Y skupili się do niego mężowie 
nikczemni, y synowie Belial, y prze
mogli przeciw Roboam synowi Salo
monowemu; a Roboam był prostak y 
lękliwego serca, y niemógl się im 
oprzeć.

8. A tak wy teraz mówicie ze się 
możecie oprzeć Królestwu Pańskiemu, 
które trzyma przez syny Dawidowe, 
a maci • ludu moc wielką, y cielce 
złote , które wam uczyni! Jeroboam 
za bogi.

9. Y wyrzuciliście kapłany Pańskie, 
syny Aaronowe, y Lewity, a poczy
niliście sobie ofiarowniki iako wszyscy 
narodowie ziemscy: ktokolwiek przyi
dzie, a poświęci rękę swoię, w byku 

z wołów y w siedmiu baranów, staie 
się oliarownikiem tych którzy nie są 
bogowie. 3. Król: 12. 3i.

10. A Pan Bóg nasz iest: którego 
nie opusczamy, y kapłani służą Panu 
z synów Aaronowych , y Lewitowie 
są w porządku swoim.

11. Całopalenia tez ofiaruią Panu 
na kazdv dzień rano y w wieczór, 
y wonne kadzenie według roskazania 
zakonu sprawione, y bywaią wykła
dane chleby na stole przeczystym ; y 
iest u nas lichtarz złoty y lampy iego, 
aby ie zapalono zawsze na wieczór: 
my bowiem strzeżemy przykazania 
Pana Boga naszego , któregoście wy 
opuścili.

12. Otóż w woysku naszym hetma
nem iest Bóg, y kapłani iego, którzy 
trąbią w trąby, y brzmią przeciwko 
wam: Synowie Izraelscy nie walczcie 
przeciw Panu Bogu- oyców waszych : 
bo nie z pożytkiem waszym.

13. Co gdy on mówił, Jeroboam 
z tylu zasadzkę czynił. A stoiąc prze
ciw nieprzyiaciełowi, niebaczącego Ju- 
dę obtaczal swym wojskiem.

14- Y obeyźrzawszy się Judas oba- 
czyl ze nalegała bitwa y z przodku 
y z tyłu, y zawołał do Pana: a kapłani 
poczęli trąbić w trąby.

i5' Y wszyscy mężowie Juda o- 
krzyk uczynili. A oto gdy oni wołali, 
przestraszył Bóg Jeroboama y wszyt
kiego Izraela , który stał przeciwko 
Abia y Juda.

16. Y uciekli synoyrie Izrael przed 
Judą , y podał ie Bóg w ręce ich.

17. Poraził ie tedy Abia, y lud ie
go porażką wielką, y poległo ran
nych z Izraela pięć kroć sto tysięcy 
mężów mocnych.

18. Y poniżeni byli synowie Izrael
scy na on czas, a synowie Judzcy zmo- 
cnili się barzo, przeto iz ufali w Panu 
Bogu oycow swoich.

19. Y gonił Abia Jeroboama ucieka- 
iącego, y pobrał miasta iego, Bethel 
y córki iego, y Jesanę z córkami iego, 
Ephron tez y córki iego.
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20. Y niemógt więcey się oprzeć 
Jeroboam za dni Abiasowych; które
go zabit Pan y umarł.

21. A tak Abias umocniwszy kró
lestwo swe, poiąt Łon czternaście: y 
zrodził dwadzieścia y dwu synów , y 
szesnaście córek.

22. A ostatek mów Abia y dróg y 
spraw iego, opisane są barzo pilnie 
w księgach Addo proroka.

ROZDZIAŁ XIV.

Asa nastał po swym oycu Abiy, któ- 
remu Bóg przeto, ze Bałwany popso- 
wat we wszytkiey ziemi Judskiey, a 
ludu roskazat naśladować Pana Boga 
oyców swoich , dat pokóy przez dzie
sięć lat, potym Murzyny poraził.

1. "Y Zasnął Abia z oycy swemi, y 
pogrzebli go w mieście Dawidowym , 
y królował Asa syn iego miasto nie 
go, za którego dni uspokoiła się zie
mia przez dziesięć lat. 3. Król. i5. 8.

2. Y czynił Asa ct> było dobrego y 
przyiemnego przed oczyma Boga swe
go , y rozwalił ołtarze cudzoziemskie
go nabożeństwa, y wyżyny.

3. Y połamał slupy, y gaie wyrą
bał.

4- Y roskazat Judzie aby szukał 
Pana Boga oyców swoich, a czynił za
kon y wszytkie przykazania:

5. Y zniósł ze wszystkicli miast Ju
da ołtarze y zbory; y królował w po
koiu.

6. Pobudował też miasta obronne 
w Juda, bo byl w pokoiu- a żadne 
Woyny za czasu iego nie powstały, 
gdyż Pan pokóy dawał.

♦ Y mówił Judzie ; Pobndnymy 
te miasta , a obtoczmy murem, y u- 
twierdźmy wieżami y bramami, y 
zamkami, póki od woieu wszytko wol
no, dla tego żeśmy szukali Pana Bo 
ga oyców naszych, y dał nam pokóy 
w około. Budowali tedy, a źadney 
przekazy w budowaniu nie było.

8. A Asa miał w woyskuswym no
szących tarcz y drzewca z Judy trzy 
kroć sto tysięcy, a z Beniamina tarcz
ników y strzelców po dwa kroć sto 
tysięcy: y ośmdzieśiąt. tysięcy, wszy
scy ci mężowie barzo mocni.

g. Y w viechał przeciwko nim Zara 
jEthyopianin z woyskiem swym, pó 
dziesięć kroć sto tysięcy, y z trzema 
sty wozów, y przyciągnął az do Ma- 
tesa.

10. A Asa ciągnął przeciw niemu, 
y zszykował woysko ku potykaniu w 
Dolinie Sephatha, która iest u Mare- 
sa.

11. Y wzywał Pana Boga, y rzekł; 
Panie niemasz u ciebie źadney różno
ści , ieśli w trosze ratuiesz albo w 
wielu; ratuyże nas, Panie Boże nasz; 
abowiein w tobie, a w imieniu twoim 
maiąc ufanie, wyszliśmy przeciwko 
mnóstwu temu. Panie , ty iesteś Bóg 
nasz, niechże nie przemaga człowiek 
przeciw tobie;

12; Atak przestraszył Pan TF.thy- 
opiany przed Asą y Judą: y uciekli 
jEthyopianie.

i3. Y gonił ie Asa, y lud który z 
nim był, aż do Gerara : y polegli jE- 
thyopianie aż do sczętu, bo starci są 
iż Pan zabijał,- y woysko iego wał
czyło. Nabrali tedy wiele łupów.

i4- Y zburzyli miasta wszytkie o- 
koło Gerara : bo Strach wielki byt na 
wszytkie przypadt• y splondrowali 
miasta, y wielką korzyść wynieśli.

15. Ale y obory owiec pokaziwszy, 
zagnali owiec moc niezliczoną, y wiel
błądów : y wrócili się do Jeruzalem.

ROZDZIAŁ XV.

Azaryasz prorokuie Asie yludu ie
go, Asa ostatek, bałwanów połaził, 
y co slubił Bogu to dat do Kościoła.

i. A Azariasz syń Oded , gdy się 
w nim stal duch Boży.

2. Wyszedł przeciw' Asa, y rzekł 
65
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mu : Sluchayże mię Asa y wszytek Ju- 
dal, y Beniamin : Pan z wami, żeście 
z nim byli, Ieśli go szukać będziecie, 
naydziecie : a ieśli go opuścicie, opu
ści was.

3. A przeminie w Izraelu dni wie
le bez Boga prawdziwego (*), y bez 
kapłana uczyciela, y bez zakonu.

/,. A gdy się nawrócą w utrapie
niu swym do Pana Boga Izraelskiego, 
y szukać go będą, naydą go.

5. Na on czas nie będzie pokoiu 
wychodzącemu y wchodzącemu, ale 
strachy ze wsząd między wszytkimi 
obywatelami ziem;

6. Bo będzie walczy! naród prze
ciwko narodowi, y miasto przeciw 
miastu , bo ie Pan zatrwoży wszelkim 
uciśnieniem.

7. Wy tedy umocnicie się , a nie
cimy nie mdleią ręce wasze : bo bę
dzie zaplata uczynkowi waszemu.

8. Co gdy usłyszał Asa , to iest, 
«lowa y proroctwo Azariasza syna O- 
ded proroka , umocnion iest, y zniósł 
bałwany ze wszytkiey ziemie Juda y 
z Beniamin, y z miast które byt 
pobrał, góry Ephraim , y poświęcił 
ołtarz Pański, który był przed przy- 
sionkiein Pańskim.

9. Y zebrał wszytkiego Juda y Be
niamina , y przychodnie z nimi z E- 
phraima , y z Manasse , y z Simeon : 
bo ich było wiele z Izraela ucieklo 
do niego, widząc iż z nim był Pan 
Bóg iego.

10. A gdy przyszli do Jeruzalem 
miesiąca trzeciego, roku piętnastego 
królestwa Asa.

11. Ofiarowali Panu dnia onego z 
łupów y z korzyści które byli przy
gnali , wołów siedin set , a baranów 
siedm tysięcy.

12. Y wszedł według obyczaiu ku 
potwierdzeniu przymierza, aby szuka
li Pana Boga oyców swoich ze wszyt
kiego serca, y ze wszytkiey dusze 
swoiey.

13. A ieśliby kto , prawi, nie szu
kał Pana Boga Izraelskiego , niech u

mrze, od naymnieyszego aż do nay- 
większego, od męża aż do niewiasty.

14. Y przysięgli Panu głosem wiel
kim w radości, y w brzmieniu trąb, 
y w glosie kornetów.

15. Wszyscy którzy byli w Juda, 
z przeklinaniem : bo ze wszytkiego 
serca swego przysięgli, a ze wszytką 
wolą szukali go, y należli: y dał im 
Pan odpoczynienie w około.

16. Ale y Maachę matkę Asy Króla 
z wielkiego złożył panowania, przeto 
że była uczyniła bałwan Priapów w 
gaiu; którego wszytkiego skruszył, y 
w sztuki połamawszy spalił u potoka 
Ccdron.

17. A wyżyny zostawione są w I- 
zraelu: A wszakoż serce Asa było do
skonałe po wszystkie dni iego.

18. Y to co był poślubił ociec iego, 
sam, wniósł do domu Pańskiego, sre
bro y złoto, y rozmaity sprzęt naczy
nia.

19. A nie było woyny aż do trzy
dziestego y piątego roku Królestwa 
Asa.

ROZDZIAŁ XVI.

Baiaza Rama buduje, Asa po ratu
nek uciektsię domu Króla Syryiskiego, 
przeco gdy gi Hanani Prorok karat, 
wsadził go, potym na nogi barzo cho- 
ruiąc , pokładaiąc nadzieię w Dokto- 
rzęch , umarł,

1. A. Roku trzydziestego y szóstego 
królestwa iego , przyciągnął Baasa Kroi 
Izraelski przeciwko Judzie, y murem 
obtaczał Rama, aby żaden niemógt 
przespiecznie wyniśdź y wniśdź z Kró
lestwa Asa.

2. A tak Asa wyniósł srebro y zło
to z skarbów domu Pańskiego, y z 
skarbów królewskich, y posłał do Be- 
nadad Króla Syryiskiego, który mie
szkał w Damaszku : mówiąc :

3. Mam z tobą przymierze; Ociec 
też móy z oycem twym wzgodzie mie
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szkali: przetomci posiał srebro y zło
to , abyś złamawszy przymierze któ
re masz z Baasą Królem Izraelskim , 
uczynił aby odiechal odemnie.

4. Czego się wywiedziawszy Bena
dad, posłał lietmany woysk swoich do 
miast Izraelskich; którzy zburzyli A- 
hion y Dan , y Abelmaim, y wszy
tkie miasta Nephtalim murowane.

5. Co gdy usłyszał Baasa, prze
stał budować Rama, y zaniechał ro
boty swey.

6. A Król Asa wziął wszytkiego 
Judę , y pobrali kamienie z Rama , y 
drzewo które był na budowanie zgo
tował Baasa, y zbudował z nich Ga
baa , y Maspha.

7. Onego czasu przyszedł Hanani 
prorok do Asa Króla Judzkiego, y 
rzeki mu : Iżeś miał ufanie w Królu 
Syriyskim, a nie w Panu Bogu two
im , dla tego uszło woysko Króla Sy- 
ryiskiego z ręki twey.

8. Azaz nie daleko więcey było 
jEthyopianów y Libiyczyków, w wo- 
ziech y w iezdnych , y w mnóstwie 
barzo wielkim : które, kiedyś uwie
rzył Panu, podał w ręce twoie ?

9. Abowiera oczy Pańskie patrzą 
na wszytkę ziemię , y dodawaią mocy 
tym, którzy' weń sercem doskonałym 
wierzą. A tak glupieś czynił, y dla 
tego od tego czasu powstaną prze
ciwko tobie walki.

10. Y rozgniewany Asa na widzą
cego , kazał go wsadzić do więzienia 
bo się byl o to barzo rozgniewał: y 
pobił nie mało ludu na on czas.

11. A sprawy pierwsze y pośled- 
nieysze Asa , napisane są w księgach 
Królów Juda y Izrael.

ia. Roznieinógł się tez Asa roku 
trzydziestego y dziewiątego Królestwa 
swego, na ból nóg barzo ciężki, a 
ani w chorobie swey nie szukał Pana, 
ale więcey ufał w nauce lekarskiey.

13. Y zasnął z oycy swymi: y u- 
marłiroku czterdziestego y pierwszego 
Królestwa swego.

i.' i. Y pogrzebli go w grobie iego, 

który był sobie wykopał w mieście 
Dawidowym : y położyli go na łożu 
iego pełnym rzeczy wonnych , y ma. 
ści nierządnicycli które były aptekar
ską robotą sprawione, y spalili na 
nim zbytnią pompą.

ROZDZIAŁ XVII.

Josaphat króluie, stara się, o za- 
mnożenie 7.akonu Bożego, uczyciele 
po ziemi swey rozeslat, którzy uczyli 
Zakonu Bożego.

1. A. Jozaphat syn iego królował 
miasto niego, y zinocnil się przeciw 
Izraelowi.

а. Y postanowił poczty żoinierzów 
po wszystkich miastach Juda które by 
y obtoczone mury. Y obronę rozło
żył w ziemi Juda , y w miastach E- 
phraim, które był pobrał Asa ociec 
iego.

3. Y byl Pan z Jozaphatem; iż cho
dził w drogach Dawida oyca swego 
pierwszych, a nie miał nadzicie w 
Baalim.

4. Ale w Bogu oyca swego, y po
stępował w przykazaniach iego, a nie 
wedle grzechów Izraelskich.

5. Y utwierdził Pan Królestwo w
ręce iego, y dat wszytek Juda dary 
Jozaphatowi, y przyszedł ku niezmier
nym bogactwom, y ku wielkiey sła
wie. •

б. A gdy serce iego wzięło śmia
łość dla dróg Pańskich, wyżyny też y 
gaie zniósł z Ju ’a.

7. A roku trzeciego Królestwa swe
go: posłał z książąt swych Benhail , 
Obdiasza y Zachariasza , y Nathanae- 
la, y Micheasza, aby nauczali w mie
ściech Judzkich:

8. Az nimi Lewity, Semeiasza , y 
Nathaniasza , y Zabadiasza, Asaela 
też , y Semiramoth, y Jonathana , y A- 
doniasza, y Thobiasza y Thobadonia- 
sza Lewity, y z nimi Elizama , y Jorair 
ka piany ;
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9- Y nauczali lud w Judzie, maiąc 
księgi zakonu Pańskiego, i obchodzi
li wszystkie miasta Judzkie y nauczali 
lud.

10. Stal się tedy strach Pański na 
wszystkie Królestwa ziem które były 
około Juda , ani śmieli walczyć prze- 
,ciw Jozaphatowi.

11. Ale y Philistliymowie przyno
sili Jozaphatowi dary, y dań srebra _• 
Arabczycy tez przyganiali bydła . ba
ranów siedm tysięcy y siedm set , y 
także wiele kozłów.

12. Urost tedy Jozaphat, y uwiel- 
moźony iest aź ku górze ; y pobudo
wał w Judzie domy iako wieże, y mia
sta murowane.

1'3. Y wiele dziel poczynił w mie
ściech Judzkich: mężowie też wale
czni y duży byli w Jeruzalem.

14. Których ta liczba według do
mów y familiy ich : W Judzie hetma
nowie woyska: Ednas książę, a z nim 
barzo duży mężów trzy sta tysięcy.

15. Po tym Johanan książę, a z 
nim dwieście y ośmdzieśiąt tysięcy.

16. Po tym też Amaziasz svn Ze- 
chry, poświęcony Panu, a z nim dwie
ście tysięcy mężów mocnych.

17. Za nim szedł duży na potyka
nie Eliada , a z nim deierżących luk y 
tarczą dwieście tysięcy.

18. Potym też Jozabad , a z nim 
sto y ośmdzieśiąt tysięcy gotowych 
źolnierzów.

19. Ci wszyscy byli przy ręce Kró- 
łewśkiey, oprócz innych , które był 
postawił w mieściech murowanych we 
wszytkim Juda.

ROZDZIAŁ XVIII.
Jozaphat z Ąchabem Królem Izrael

skim «’przyiacielstwo weszli, na woy- 
nę z nim wyiechat do Ramoth Galaad, 
faleszni prorocy zwycięstwo, a Miche- 
asz prorok Boży porażkę prorokute, a- 
le Achab według Miaheaszowego pro
roctwa zabit na woynie.

1. Bił tedy Jozaphat bogaty y sła
wny barzo, y spowinowacił się z A- 
chabem.

2. A po leciech ziecliał do niego do 
Samariiey: na którego przyiazd nabił 
Achab baranów y wołów barzo wie
le, iemu y ludowi który byl z nim 
przyiechał i namówił go, aby z nim 
ciągnął do Ramoth Galaad. 4- Król. 
8. 18. 2. Par. 21. 6.

3. Y rzeki Acliab Król Izraelski do 
Jozaphata Króla Judzkiego.- Poiedź 
zemną do Ramoth Galaad. Któremu 
on odpowiedział: Iako ia,y ty: iako 
lud twóy, tak y lud móy: y będziem 
z tobą na woynie.

4. Y rzekł Jozaphat do Króla Izra
elskiego: proszę na ten czas poradź 
się mowy Pariskiey:

5. A tak Król Izraelski zebrał czte
rzy sta mężów proroków, y rzeki do 
nich .- Mantyli iechać do Ramoth Ga
laad na woynę, czyli dać pokóy ? A 
oni: Iedź rzekli, y poda Bóg w rękę 
Królewską.

6. Y rzekt Jozaphat: Aza tu nie
masz proroka Pańskiego, abychn.y 
go też spytali?

7. Y rzeki Król Izraelski do Joza
phata : iest mąż ieden, od którego 
możemy się pytać woli Pariskiey : lecz 
ia go mam w nienawiści , bo mi nie 
prorokuie nic dobrego, ale złe za
wzdy: a iest Micheasz syn Jemla. Y 
rzeki Jozaphat.- Nie mów tak Królu.

8. Zawołał tedy Król Izraelski ie
dnego z rzezańców, y rzeki mu : Za- 
wolay rychło Micheasza syna Jemla.

g. A Król Izraelski y Jozaphat. 
Król Judzki siedzieli oba na stolicy
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swey, obleczeni w szaty Królewskie. 
A siedzieli na placu u bramy Samari
iey, a wszyscy prorocy prorokowali 
przed nimi.

10. A Sedekiasz syn Chanaana u- 
czynil sobie rogi żalazne, y mówił; 
To mówi Pan .■ Teini przewieiesz Sy
rią , az ią zetrzesz.

11. Y wszyscy prorocy także pro
rokowali, y mówili: ledź do Ramoth 
Galaad, a posczęcić się, y poda ie Pan 
w rękę Królewską.

12. A poseł który był szedł aby 
zawołał Micheasza, rzeki mu: Oto 
słowa wszystkich proroków iednemi 
listy dobre opowiadaią Królowi: pro
szę cię tedy, aby y mowa twoia od 
nich nie była różna, a mów sczęsli- 
we rzeczy.

13. Któremu Micheasz odpowie
dział: Zywie Pan , że cokolwiek mi 
rzecze Bóg móy, to mówić będę.

14. Przyszedł tedy do Króla , któ
remu Król rzeki: Micheaszu , manty
li iechać na woynę do Ramoth Galaad, 
czyli niechać? Któremu on odpowie
dział: ledźcie: bo wszystko się sczę- 
śliwie powiedzie , y będą nieprzyia- 
ciele podani w ręce wasze.

15. Y rzeki Król; Powtóre y po
trzecie przysięgam cię, abyś mi nie 
powiadał, iedno co iest prawda w imię 
Pańskie.

16. A on rzeki: Widziałem wszyt
kiego Izraela rozproszonego po górach, 
iako owce bez pasterza : y rzeki Pan : 
Nie maią ci panów : niech się każdy 
wróci do domu swego w pokoiu.

17. Y rzeki Król Izraelski do Jo
zaphata : Azamci nie powiedział, że 
mi ten nic dobrego prorokować nie 
miał, ale to co złe iest?

18. A ón rzeki: Przetoż słuchaycie 
słowa Patiskiego: Widziałem Pana sie
dzącego na stolicy iego, y wszytka 
woysko niebieskie stoiące przy nim , 
po prawey y po lewey stronie.

19. Y rzekł Pan: Kto zwiedzie 
Achaba Króla Izraelskiego, aby ie- 
chał y upadł do Ramoth Galaad ?

20. A gdy mówił ieden tvm spo
sobem, a drugi innym; wystąpił duch 
y stanął przed Panem, y rzekł: Ja go 
zwiodę. Któremu rzeki Pan: A przez 
co go zwiedziesz?

21. A on odpowiedział: Wynidę, 
a będę kłamliwym duchem w uściech 
wszytkich proroków iego. Yr rzeki 
Pan: Zwiedziesz y przemożesz: wy- 
nidź, a uczyń tak.

22. Teraz tedy, oto dal Pan ducha 
kłamstwa w usta wszytkich proroków 
twoich : a Pan zle mówił o tobie.

28. Y przystąpił Sedekiasz, syn 
Chanaana, y uderzvł Micheasza w gę
bę, v rzeki: którąż drogą przeszedł 
duch Pański o lemnie, żeby tobie 
mówił?

24. Y rzekł Micheasz : Ty sam o- 
glądasz dnia onego. gdy wnidziesz do 
komory z komory, żebyś się skrył.

25. Y roskazai Król Izraelski, mó
wiąc; Weźmicie Micheasza, a wiedź
cie go do Aniona starosty mieyskie- 
go, y do Joasa syna Amelech.

26. Yrzeczecie: To mówi Król: 
wsadźcie tego do ciemnice , a daway- 
cie mu trochę chleba y trochę wody 
aż się wrócę w pokoiu.

27. Y rzeki Micheasz: ieśliś się 
wrócisz w pokoiu, nie mówił Pan we 
mnie. Y rzeki: Słuchaycie wszyscy lu
dzie.

28. Jechali tedy Król Izraelski y 
JozaphatKról Judzki do Ramoth Ga
laad.

29. Yr rzeki Król Izraelski do Jo
zaphata: Odmienię szaty, y tak póydę 
ku bitwie: a tv się ubierz w szaty 
twe. Y-odmieniwszy Król Izraelski 
szaty, szedł ku bitwie.

30. A Król Syryiski roskazai był 
hetmanom iazdy swey, mówiąc: Nie 
walczcie przeciwko namnieyszeinu a- 
bo prźeciwko nawiętszemu, iedno 
przeciwko samemu Królów: Izrael
skiemu.

31. Atak uyrzawszy hetmani ię- 
zdy Jozaphata, rzekli : Król to Izrael
ski. Yr obskoczyligo biiąc się: ale on 
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zawołał do Pana, y ratował go, y 
odwrócił ie od niego.

32. Bo gdy obaczyli hetmani ie- 
zdy, iż nie był Król Izraelski, o- 
puścili go.

33. Y przydało się ze ieden z ludu 
strzałę wystrzelił na niepewną, y ra
nił Króla Izraelskiego między szyię a 
łopatki: a on rzeki woźnicy swemu: 
Nawróć rękę swa, a wywieź mię z 
woyska, bom ranion.

34- Y skończyła się bitwa dnia o- 
nego : a Król Izraelski stal na wo
zie swym przeciw Syrianom aź do 
wieczora, y umarł gdy zachodziło 
sionce.

ROZDZIAŁ XIX.
Jozaphata Jehu prorok zgromił, 

ie pomagał Achasowi , postanowił sę
dzię y upomina ich chędogo iako się w 
tym zachować maią. Dat tezy urząd 
duchownym, aby nauczali lud Boży.

i. A Jozaphat Król Judzki wrócił 
się w pokoiu do domu swego do Je
ruzalem.

2. Któremu zabieżał Jeliu syn Ha
nani widzący, y rzeki do niego: Do- 
daiesz pomocy niezboźnemu , a z te- 
mi którzy maią w nienawiści Pana 
przyiaźń wiedziesz: a przeto zasłuży
łeś byt w prawdzie gniew Pański :(*)

3. Ale uczynki dobre nalazty się 
w tobie, przeto żeś zniosi gaie z zie 
mie Judzkiey, a zgotowałeś serce swe 
abyś szukał Pana Boga oyców twoich.

4- Mieszkał tedy Jozaphat w Je
ruzalem : y zaś wyiechał do ludu z 
Bersabee aź do góry Ephraim, y wró
cił ie do Pana Boga oyców ich.

5. Y postanowił sędzię w ziemi 
po wszystkich miastach Judzkich o- 
bronnych , na każdym mieyscu.

6. Y przykazuiąc sędziom ; Bacz
cie (pry) co macie czynie: bo nie 
ludzki sąd odprawuiecie, ale Pański : 
a cokolwiek osądzicie , na was się o- 
bali.

7. Niechay będzie boiaźń Pańska 

z wami, a wszytko z pilnością czyń
cie : bo nicmasz u Pana Boga nasze
go nieprawości, ani względu na oso
by, ani chciwości darów. Deut. 10. 
17. Mądr. 6. 8. Eccl. 35. i5. Act. 10. 
34- Rzym. 2. 11. Gal. 2. 6. 9. Coloss.
2. 23. 1. Petr. 1. 17.

8. W Jeruzalem też postanowił Jo
zaphat Lewity y kapłany, y przełożo
ne domów sądzili obywatelom iego.

9. Y przykazał im mówiąc ■_ Tak 
czynić będziecie w boiażni Pariskiey 
wiernie y doskonałym sercem.

10. Wszelką sprawę, która prziy- 
dzie przed was (*), braciey waszey 
którzy mieszkaią wmieściech swoich, 
między rodziną a rodziną, gdziekol
wiek spór iest o zakonie, o przykaza
niu, o ceremoniach, o usprawiedli
wieniach : ukażcie im , aby nie grze
szyli przeciw Panu, y aby nie przy
szedł gniew na was y na bracią wa- 
szę : tak tedy czyniąc nie zgrzeszycie.

11. A Amariasz kapłan y Biskup 
wasz w tych rzeczach które Bogu na 
leżą będzie przełożony: a Zabadiasz 
syn Ismahelów, który iest książęciein 
w domu Judzkim, będzie nad temi 
sprawami, które do urzędu królew
skiego przynależą s y macie nauczy
cieli Lewity przed sobą: Zmacniay- 
ciesz się, y czyńcie z pilnoścą , a Pan 
będzie zwami w dobrych rzeczach.

ROZDZIAŁ XX.

Nieprzyiaciele mnodzy spiknęli się 
na Jozaphata , ale on ztozywszy post, 
spotu z ludem swoim Pana Boga pro
sił, y wyswobodził go Pan od nich , 
ze się sami między sobą posiekli, a 
on łupy pobrał. Prorok gi karze o 
przymierze, które z Ochozyaszem u- 
czynit.

1. P Otym zebrali się synowie Mo- 
ab , y synowie Ammon, a z nimi z 
Ammonitów do Jozaphata aby wal
czyli przeciw iemu.
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■2. Y przyszli posłowie , y oznay- 
mili Jozaphatowi: mówiąc: Przycią
gnęło przeciwko tobie mnostwo wiel
kie z tych miast które są za morzem, 
y z Syriiey, a oto lezą w Asasontha- 
mar, które iest Engaddi.

3. AJozaphat boiaźnią przestra
szony, udał się wszytek aby prosił 
Pana: y zapowiedział post wszystkie
mu Juda.

4. Y zebrał się Judas aby się mo
dlił Panu: ale y wszyscy z miast 
swoich przyszli aby Pana wzywali.

5. Y gdy stanął Jozaphat w po- 
srzód zgromadzenia Juda y Jeruzalem 
w domu Pańskim przed nową sienią.

6. Rzeki: Panie Boże oyców na
szych, tys' iest Bogna niebie, a pa- 
nuiesz nad wszemi Królestwy naro
dów : w ręce twoiey iest moc y mo
żność, a żaden się tobie sprzeciwić 
nie może.

7. Izali nie ty Boże nasz pobiłeś 
wszytkie obywatele tey ziemie, przed 
ludem twoim Izraeskim, y dałeś ią 
nasieniu Abrahama przyiaciela twego 
na wieki:

8. Y mieszkali w niey, y zbudowa
li w niey świątnicę imieniowi twe
mu , mówiąc:

9. Jeśliby na nas przypadto złe, 
miecz sądu , powietrze , y głód, sta
niemy przed domem tym przed oczy
ma twemi, w.którym wrzywano iest 
imię twoie, a będziem wołać do cie
bie w uciskach naszych: y wysłu
chasz, y wybawisz.

10. Teraz tedy oto synowie Am
mon’, y Moab , y góra Seir, przez 
któreś ty nie dopuścił przeiśdź Izrae
lowi, gdy wychodzili z jEgyptu, ale 
ie minęli, y nie wytracili ich. Deut.
2. 1.

11. Przeciwnym obyczaiem czynią 
y usiłuią nas wyrzucić z osiadlości, 
któreć nam dał.

12. Boże nasz, a więc ich nie o- 
sądzisz ? W nas ci iście niemasz ta- 
kiey mocy, żebyśmy się mogli takie
mu mnóstwu oprzeć, która przypa- 

dło na nas. Ale gdyż niewierny co- 
byśmy czynić mieli, tylko to nam zo- 
stawa, abyśmy oczy nasze podnieśli 
do ciebie.

13. A wszytek lud Judzki stal 
przed Panem, z dziatkami, y z żo
nami , y z synmi swemi.

14. Y był Jahazielsyn Zachariasza, 
syna Bananiasza , syna Jehiel, syna 
Mathaniego Lewit, z synów Asaph, 
nad którym stał się Duch Pański w 
pośrzodku gromady.

15. Y rzeki: Sluchaycie wszytek 
Juda, y którzy mieszkacie w Jeruza
lem , y ty Królu Jozaphat: To wam 
mówi Pan : Niebóycie się ani się lę- 
kaycie tego mnóstwa , bo to nie wa
sza walka, ale Boża,

16. Jutro wynidziecie przeciwko 
im , bo póydą pagórkiem imieniem 
Sis, y naydziecie ic na końcu potoka, 
który iest przeciw pusczy JerueL

17. Nie wy będziecie , co się bę
dziecie potykać: ale tylko śmiele stoy- 
cie , a uyźrzycie pomoc Pańską nad 
wami , o Juda y Jeruzalem : niebóy
cie się ani lękaycie: Jutro wynidzie
cie przeciwko im, a Pan będzie z wa
mi.

18. Jozaphat tedy y lud Judzki , 
y wszyscy obywatele Jeruzalem pa- 
dli na oblicze swe na ziemię przed 
Panem , y pokłonili się mu.

19. A Lewitowie z synów Kaatho- 
wych , y z synów Korego, chwalili 
Pana Boga Izraelskiego głosem wiel
kim wysoko.

20. Y gdy rano wstali ciągnęli 
przez puszczą Thekuc: a gdy wycią
gnęli , stoiąc Jozaphat w pośrzód ich, 
rzeki : Sluchaycie mię mężowie Jud- 
scy, y wszyscy obywatele Jeruzalem? 
Wierzcie w Pana Boga waszego, a 
będziecie beśpieczni ; wierzcie pro
rokom iego , a wszystko się sczęśli- 
wie powiedzie.

21. Y dał radę ludowi, y posta
nowił śpiewaki Pańskie aby go chwa
lili w bufach swoich , y żeby szli przed

| wojskiem , y zgodnym głosem mówi
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li; Wyznawaycie Panu iż na wieki I 
miłosierdzie iego. P.sal. i35. i.

22. A gdy zaczęli chwaty śpiewać, 
obrócił Pan zazadzkę ich na nie same, 
to iest synów Ammon, Moab, y góry 
Seir, którzy byli wyciągnęli aby wal
czyli przeciw Judzie, y porażeni są.

a3. Bo synowie Ammon, y Moab, 
powstali przeciw obywatelom góry 
Seir, aby ie pobili y wygładzili, a gdy 
tego skutkiem dokazali , sami się też 
na się obróciwszy od spólnycn ra 
zów legli.

24. A Juda gdy przyszedł do wie 
źe strażney która patrzy ku puszey, 
uyźrzał z daleka wszytkę krainę iako 
szeroka, pełną trupów, a iż żaden nie 
został ktoby byi mógł uiść mordu.

25. Przyszedł tedy Jozaphat, y wszy
tek lud z nim, żeby zdzierali łupy po
bitych : y nalezli między trupami 
sprzęt rozmaity, szaty też y naczynia 
barzo kosztowne, y rozebrali, tak iż 
wszytkiego zanieść niemogli, ani przez 
trzy dni łupów pozbierać , dla wiel
kości korzyści.

26. A dnia czwartego zebrali się 
w Dolinie błogosławieństwa: bo iż 
tam błogosławili Pana, nazwali ono 
mieysce Dolina błogosławienia, aż do 
tego czasu.

27. Y wrócił się wszystek Juda y 
Obywatele Jeruzalem , y Jozaphat 
przed nimi do Jeruzalem z radością 
wielką, iż im Pan dal pociechę z nie
przyiaciół ich.

28. Y w wiechali do Jeruzalem z ar- 
fami , y cytrami, y z trąbami, do do
mu Pańskiego.

29. Y przypadł strach Pański na 
wszytkie Królestwa ziemie, gdy usły
szeli iż Pan walczył przeciw nieprzyia- 
eiolom Izraelowym.

30. Y uspokoiło się Królestwo 
Jozaphat , y dat mu Bóg pokóy 
W około.

31. Królował tedy Jozaphatnad Ju
dą : a miał trzydzieści y pięć lat gdy 
królować począł, a dwadzieścia y pięć 

królował w Jeruzalem: a imię matki 
iego Azub' córka Selahi.

за. Y chodził drogą Asy oyca swe
go, y nie ustąpił z niey, czyniąc co się 
przed Panem podobało.

33. A wszakóż wyżyn nie zniósł, 
y iescze byt lud nie naprostował serca 
swrego ku Panu Bogu oyców swoich.

84. A ostatek spraw Jozaphato- 
wych, pierwszych v poślednich napi- 
san iest w slow iech Jehu syna Hanani, 
które porządnie wpisał w księgi Kró
lów Izraelskich.

35. Potym Jozaphat Król Judzki 
wszedł w przyiazii z Ochoziaszem Kró
lem Izraelskim, którego sprawy byty 
barzo niepobożne.

зб. Y złożył się z nim aby zbudo
wali okręty , któreby chodziły do 
Tharsis , y naczynili okrętów w A- 
siongaber.

37. A Eliezer syn Dodatl z More
sy prorokował do Jozaphata , mó
wiąc: Iżcś miał przymierze z Ocho
ziaszem , potłukł Pan dzieła twoie y 
porozbiialy się okręty, y niemogly 
iśdź do Tharsis.

ROZDZIAŁ XXI.

Joram po oycu Jozaphat Królem 
zostawszy; bracią swoią wybił, które
mu Eliasz przez list niemoc barzo złą, 
y śmierć, y spustoszenie Królestwa ie
go opowiada, co wszystko sią ziściło.

i."Y  Zasnął Jozaphat z oycy swe-* 
mi, y pogrzebion iest z nimi w mieście 
Dawidowym.- a Joram syn iego królo
wał miasto niego. 3. Król. 22. 5i.

2. Który miał bracią syny Jozapha- 
towe, Azariasza, y Jahiel, y Zacharia
sza, y Azariasza, y Michaela, y Sapha- 
tiasza. Wszyscy ci synowie Jozaphata 
Króla Judzkiego.

3. Y dał im ociec ich darów wiele! 
srebra y złota, y dochod- ; z miasty 
barzo cbronnemi w Juda a Królestwo 
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oddal Joramowi, przeto iz byt pier
worodny.

4. Powstał tedy Joraoi na Króle
stwo oyca swego , y gdy się zmocnił, 
zabił wszytkie braty swe mieczem, y 
niektóre z kśiąźąt Izraelskich.

5. Trzydzieści y dwie lecie miał 
Joram gdy począł królować: a ośm 
lat królował w Jeruzalem.

6. Y chodził drogami Królów I- 
zraelskich, iako czynił dom Achabów: 
bo córka Achabowa była zoną iego, y 
czynił złość przed oczyma Pańskimi.

7. A Pan niechciał wytracić domu 
Dawidowego, dla przymierza które 
był z nim uczynił : a iz był obiecał ze 
mu miał dać świecę , y synom iego, 
przez wszytek czas.

8. W one dni odstąpił Edom, aby 
nie był poddanym Judzie, y postano
wił sobie Króla.

g. Y gdy się ruszył Joram z lietma- 
ny swemi, y ze wszytką iazdą która 
była z nim, powstał w nocy y poraził 
Edom, który go był obtoczył, y wszyt
kie hetmany iazdy iego.

10. Wszakoz Edom odstąpił go, aby 
nie był pod mocą Judy az do dnia 
tego. Tego czasu odstąpiła y Łobna, 
aby nie była pod ręką iego. Bo był 
opuścił Pana Boga oyców swoich:

11. A nad to naczynil wyżyn wmie- 
ściech Judzkich, y przywiódł w cudzo
łóstwo obywatele Jeruzalem , y Judę 
w przestępstwo.

ia. Y przyniesiono mu list od He- 
liasza proroka, (*) w którym napisano 
było.- To mówi Pan Bóg Dawida oyca 
twego: Iźeś nic chodził drogami Jo
zaphata oyca twego , y drogami Asa 
Króla Judzkiego.

13. Aleś chodził drogą Królów I- 
źraelskich , y przywiodłeś ku cudzo
łóstwu Judę, y obywatele Jeruzalem, 
naśladuiąc cudzołóstwa domu Achabo- 
wego, nad to pomordowałeś y bracią 
twą, dom oyca twego, lepsze nad cię.

14. Oto Pan skarżę cię kaźnią wiel
ką, z ludem twoim, y z syny, y z zo

nami twemi, y ze wszytką inaiętuo- 
ścią twoią.

15. A ty zacliorzeiesz złą niemocą 
wnętrza twego, az wynidą trzewa 
twoie pomału na każdy dzień.

16. Pobudził tedy Pan na Jorama 
ducha Philisthymów , y Arabczyków, 
którzy są o granicę z J3thvopiany.

17. Y wtargnęli do ziemie Judz
kiey, y spustoszyli ią, y pobrali wszyt
kę maiętność, która się nalazła w do
mu Królewskim, ku temu syny iego y 
zony: y nie został mu syn iedno Joa- 
chas który byt namlodszy.

18. A nad to wszytko zaraził go 
Pan niemocą wnętrza nieuleczoną.

19. A gdy dzień na dzień następo
wał, y toczyły się czasy, wyszły dwie, 
lecie.- y tak długą chorobą wysuszony, 
tak iz tez z siebie wnętrzności swe 
wyrzucał , zaraz z chorobą y żywota 
pozbył. Y umarł barzo złą chorobą, 
y nie uczynił mu lud wedle zwyczaiu 
spalenia pogrzebu, iako był uczynił 
przodkom iego.

20. Trzydzieści y dwie lecie miał 
gdy począł królować, a ośm lat kró
lował w JetuZalem. A chodził nie 
dobrze , y pogrzebli go w mieście 
Dawidowym , wszakze nie w gro
bie Królów.

ROZDZIAŁ XXII.

Ochozyasza bezbożnego Króla zabił 
Jehu, pospołu y Joram Króla Izrael
skiego , a gdy Athalia zabiiała Sy
ny Królewskie, Jozabet zachowała 
Joasa ndintodszego.

1. -A_ Obywatele Jeruzalem posta
nowili Królem Ochoziasza syna ie
go namnieyśzegO miasto niego; bo 
wszystkie starsze , którzy przed nim 
byli, pobili byli zbóycy Arabscy, 
którzy byli wtargnęli do obozu.- y 
królował Ochoziasz syn Joram Króla 
Judzkiego. 4- Król. 8. 24.

2. Czterdzieści y dwie lecie miał 
66
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Ochoziasz gdy począł królować, a ie
den rok królował w Jeruzalem : a 
imię matki iego Athalia córka Amri.

3. Ale y ten chodził drogami domu 
Achabowego • bo matka iego przywio
dła go zęby niezbożnie czynił .•

4. Czynił tedy złość przed oczyma 
Pańskimi iako dom Achabów: bo mu 
oni byli radą po śmierci oyca iego, na 
zginienie iego.

5. Y chodził wedle rady ich, y ie- 
chał z Joramem synem Achabowym 
Królem Izraelskim na woynę przeciw 
Hazaelowi Królowi Syriyskiemu do 
Ramoth Galaad, y zranili Jorama 
Syrianie.

6. Który się wrócił zęby się leczył 
do Jezrahela: bo wiele ran był odniósł 
w bitwie liamienioney. Ochoziasz te
dy syn Jorama Króla Juda ziechal 
nawiedzać Jorama syna Achabowego 
choruiącego w Jezrahel.

7. Bo to była wola Boża przeciw 
Ochoziaszowi, aby iechał do Jora
ma : a gdy przyiechał y wyieclial 
z nim przeciw Jehu synowi Namsi, 
którego był Pan pomazał aby wytra
cił dom Achabów.

8. Gdy tedy Jehu wywracał dom 
Achab, nalazt kśiążęta Judzkie, y sy
ny braciey Ochoziaszowey, którzy mu 
służyli, y zabił ie.

9. Samego też Oclioziasza szukaiąc, 
poimal kryiącego się w Samaryiey : a 
przywiedzionego przed się zabił: y po
grzebli go przeto że był synem Joza- 
phata, który szukał Pana ze wszytkie
go serca swego, ani było więcey ża- 
dney nadzieie by kto miał królować 
z narodu Ochoziaszowego.

10. Abowiem Athalia matka iego 
widząc że umarł syn iey, powstała y 
zabiła wszytek ród Królewski domu 
Joram. 4- Król. 11. 1.

11. A Jozabet córka Króleska wzięła 
Joas syna Ochoziaszowego, y ukradla 
go z pośrzód synów Królewskich gdy ie 
zabiiano: y skryła go z mamką iego 
do gmachu łóżek: a Jozabeth któ
ra go była skryła , była córką Kró

la Joram , żona Joiady wielkiego ka
płana , siostra Ochoziasza : y przeto 
go Athalia nie zabiła.

12. A tak był z nimi w domu Bo
żym skryty przez sześć lat w których 
Athalia królowała nad ziemią.

ROZDZIAŁ XXIII.
Joiada Biskup pomazał na Króle

stwo Judskie Joasa , y zabito Athalią 
okrutniczką. Chwata Boża znowiona 
w ziemi, a lud pokazit kościół, ołta
rze, y słupy Baala bałwana.

i._A.  Roku siódmego zmocniwszy 
się Joiada, wziął rotmistrze, to iest 
Azariasza syna Jcroham y Ismahela 
syna Johanan , Azariasza też syna 
Obed , y Maasyasza syna Adaiasza, y 
Elizaphat syna Zechri: y uczyni z ni
mi przymierze. 4- Król. 11. 4-

2. Którzy obszedłszy Judę, zebrali 
Lewity ze wszystkich miast Judzkich, 
y kśiążęta domów Izraelskich, y przy
szli do Jeruzalem.

3. Uczyniło tedy wszystko mnó
stwo przymierze z Królem w domu 
Bożym : y rzekt do nich Joiada: Oto 
syn Królewski będzie królował, iako 
mówił Pan o syniecli Dawidowych.

4. Ta tedy iest mowa którą u- 
czynicie.’

5. Trzecia część was którzy przy
chodzą na Szabat kapłanów y Le
witów y oddźwiernych, będzie w bra
mach : a trzecia część przy domu 
Królewskim: a trzecia u bramy któ
rą zowią Fundamentu: a wszytek inny 
gmin niechay będzie w sieniach do
mu Pańskiego.

6. A żaden inszy niech nie wcho
dzi do domu Pańskiego, iedno kapła
ni, y którzy służą z Lewitów: ci tyl
ko niechay wchodzą iż są poświęceni: 
ale wszytek inny gmin niechay strze
że straży Pańskiey.

7. A Lewitowie niechay obstąpią 
Króla maiąc każdy broń swoię : 
(a ieśliby kto inny wszedł do ko
ścioła, niechay będzie zabit) a niech 
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hędą z Królem y wchodzącym y wy
chodzącym.

8. Uczynili tedy Lewitowic , y 
wszytek Juda wedle wszytkiego co byl 
roskazal Joiada kapłan wielki; y wziął 
każdy z nich męże którzy pod nimi 
byli, y przychodzili według porząd
ków Szabathu, y z temi którzy wypeł
nili byli Szabath y wyniść mieli: bo 
Joiada kapłan wielki nie dopuścił byt 
odchodzić pocztom , które były zwy
kły co tydzień sobie następować.

9. Y dał Joiada kapłan rotmi
strzom osczepy, y tarcze, y puklerze 
Króla Dawida, które był poświęcił 
w domu Pańskim.

10. Y postanowił wszytek lud 
dzierżących puginały od prawey stro
ny kościoła aź do lewey strony ko
ścioła przed ołtarzem y kościołem 
około Króla.

11. Y wywiedli syna Królewskiego, 
y włożyli nań koronę, y świadectwo , 
y dali w ręce iego dźierzeć zakon y 
postanowili go Królem: pomazał go 
tez Joiada kaptan wielki y synowie 
iego, y winszowali mu, y rzekli : 
Niech źyie Król.

12. Co gdy usłyszała Athalia to iest 
glos bieżących y chwalących Króla: 
weszła do ludu do kościoła Pańskiego.

13. A gdy uyźrzała Króla stoiącego 
na stopniu w weszciu , a kśiąźęta 
y bufy około niego , y wszytek lud 
ziemie weselący się y trąbiący w trą
by , y graiący na rozmaitych instru
mentach muzyckich , y glos chwalą
cych: rozdarła szaty swe , y rzekla : 
Zdrada , zdrada.

14. Y wyszedłszy Joiada kapłan 
wielki do rotmistrzów y do hetma
nów woyska rzeki im: Wywiedźcie 
ią przed Kościół, a niech będzie za
bita przed Kościołem mieczem: Y ro- 
skazał kapłan żeby nie była zabita 
w domu Pańskim.

15. Y włożyli na szyię iey ręce , 
a gdy weszła w bramę koni domu 
Królewskiego tam ią zabili.

1G. A Joiada uczynił przymierze 

między sobą, y wszytkim ludem, y 
Królem , aby był ludem Pańskim.

17. A tak wszytek lud wszedł do 
domu Baal y zburzyli ji, y ołtarze y 
bałwany iego połamali : Mathana 
też ofiarownika Baal zabili przed 
oltarzmi.

18. A Joiada postanowił przełożo
ne w domu Pańskim pod rękoma ka
płanów y Lewitów, które byl Dawid 
rozrządził w domu Pańskim : aby o- 
fiarowali całopalenia Panu, iako na
pisano w zakonie Moyżeszowym, z we
selem y z pieśniami, według rozrzą
dzenia Dawidowego.

19. Postawił też odźwierne w bra
mach domu Pańskiego, aby nie wcho
dził do niego nieczysty we wszel 
kiey rzeczy.

20. Y wziął rotmistrze y męże co 
mocnieysze, y przełożone ludu, y 
wszystko pospólstwo ziemie, y uczyni
li że wyiechai Król z domu Pańskiego, 
y wiechat przez pośrzódek bramy 
wysszey do domu Królewskiego, y po
sadzili go na stolicy Królewskiey.

21. Yr weselił się wszytek lud zie
mie, y uspokoiło się miasto ; lecz 
Athalia mieczem iest zabita.

ROZDZIAŁ XXIV.

Joas póki Joiada kapłan ztfw byt, 
który go na Królestwo wsadził, poty 
byt dobry, kazał na poprawą Kościoła 
pieniądze zbierać, pot) m kazał zabić 
Zacharyasza syna Joiady. Zatyrn I- 
zraelską y Judską ziemią Syriyczy- 
kowie drapiezą , Jaasa potym słudzy 
iegóz zabili.

i.Sledm lat było Joasowi gdy kró
lować począł.- a czterdzieści lat kró
lował w Jeruzalem: imię matki iego Se- 
bia z Bersabee. 4. Król. 11. 21.9-12.1.

2. Y czynił eo iest dobrego przed 
Panem po wszytek czas żywota Joia
dy kapłana.
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з. A Joiada wziął mu dwie zenie, 
z których spłodził syny y córki.

4- Potym podobało się Joasowi zę
by oprawił dom Pański.

5. Y zebrał kapłany y Lewity , y 
rzeki im.- Wynidzcie do miast Judz
kich , a zbieraycie ze wszytkiego I- 
zraela pieniądze na poprawę domu 
Roga waszego, na każdy rok, a rychło 
to czyńcie. Ale Lewitowie przynied 
baiszym czynili.

6. Y wezwał Król Joiady przed- 
nieyszego , y rzeki mu: Przecześ się 
nie starał, żebyś przymusił Lewity zę
by wnieśli pieniądze z Juda y z Jeru
zalem, które są postanowione od Moy
zesza sługi.Pańskiego, aby ie wnosiło 
wszytko mnóstwo Izraelskie do przy
bytku świadectwa ?

7. Athalia bowiem niezbożna y sy
nowie iey popsowali dom Boży, y ze 
wszytkich rzeczy które były poświę
cone w kościele Pańskim, ozdobili 
zbór Baalim.

8. Roskazal tedy Król y uczyniono 
skrzynię.- y postawiono ią u bramy 
domu Pańskiego przed Kościołem.

9. Y obwołano Juda, y w Jeruza
lem , aby każdy przyniósł pieniądze 
Panu które ustawił Moyżesz sługa 
Boży na wrszytkiego Izraela na pusz
czy. Exod. 3o. 12.

10. Y uweselily się wszytkie kśią- 
źęta, y wszytek lud: a wszedłszy znie
śli do skrzynie Pańskiey , y włożyli 
tak że się napełniła.

и. A gdy był czas aby przynieśli 
skrzynię przed Króla przez ręce Lewi
tów, (bo widzieli pieniądze wielkie) 
wchodził pisarz Królewski, y którego 
kapłan pierwszy był postanowił, y 
wysypowali pieniądze które były 
w skrzyni: a skrzynię odnosili na swe 
inieyscę; y tak czynili na każdy dzień, 
y zebrano niezliczone pieniądze.

12. Które dali Król y Joiada tym 
którzy byli przełożonymi nad robota
mi domu Pańskiego; a oni naymowa • 
li za nie te co karaienię łamali, y rze- 
.mieslniki każdey roboty, aby popra-

wowali domu Pańskiego; rzemieślniki 
też około żelaza y miedzi, aby się 
podparło co iuż upadać poczynało.

13. Y czynili ci którzy robili pilnie, 
y wyrównawała się blizna murów 
przez ręce ich, y wystawili dom Pań
ski inko byl pierwey , y uczynili że 
stał mocno.

14. A gdy dokonali wszytkiey ro
boty , przynieśli ostatek pieniędzy

1 przed Króla y Joiadę, za które spra- 
I wiono naczynie kościelne na posługę 
I y na całopalenia, czasze też , y inne 
naczynia złote y srebrne; y ofiarowa
ne były całopalenia w domu Pańskim 
ustawicznie po wszytkie dni Joiady.

15. Y starzał się Joiada, pełen dni, 
y umarł gdy miał sto y trzydzie
ści lat.

16. Y pogrzebli go w mieście Da
widowym z Królmi, przeto że dobrze 
uczynił Izraelowi y domowi iego.

17. A gdy umarł Joiada, weszły 
kśiążęta Judzkie, y pokłoniły się Kró
lowi : który zmiękczony posługami 
ich , usłuchał ich.

18. Y opuścili kościół Pana Boga 
oyców swych, y służyli gaióm, y ry
cinom; y stał się gniew przeciw Juda 
y Jeruzalem dla tego grzechu.

19. Y posyłał im proroki aby się 
nawrócili do Pana, których oświadcza- 
iących się oni słuchać niechcicli.

20. Duch tedy Boży odział Zacha
riasza kapłana syna Joiady , y stanął 
przed oczyma ludu , y rzeki im: To 
mówi Pan Bóg: Czemu przestępuiecie 
przykazanie Pańskie , co nie będzie 
z waszym pożytkiem, a opuściliście 
Pana , aby was opuścił ?

21. Którzy zebrawszy się nań, ci
skali kamienie wedle roskazania Kró
lewskiego , w sieni domu Pańskiego.

22. Y nie pamiętał Joas Król na 
miłosierdzie, które był uczynił Joiada 
ociec iego z nimi, ale zabit syna iego. 
Który gdy umierał, mówił: Niech Pan 
widzi, a szuka. Matth. 23. 35.

23. A gdy rok minął, przyciągnę
ło przeciw niemu woysko Syriyskie,
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I napisano w kśięgach zakonu Moyże- 
I szowego , gdzie Pan przykazał , mó
wiąc: Nie będą zabici oycowie za sy
ny, ani synowie za oyce swe; ale 
każdy w grzechu swoim umrze. Deut. 
24. 16. 4- Król. 14- 6. Ezech. 18. 20.

5. Zgromadził tedy Amaziasz Ju- 
dę , y postanowił ie według domów 
tysiączniki, y setnikipo wszytkim Ju
dzie y Beniamin; v policzył od dwu
dziestego roku wysszey , y nalazł 
trzy sta tysięcy młodzi którzy mo
gli na woynę y dzierzeć drzewce 
y tarczą.

6. Za pieniądze tez naiąl z Izrae
la sto tysięcy dużych, za sto talentów 
srebra.

7. Y przyszedł do niego człowiek 
Boży, y rzekł; O królu, niechay 
z tobą woysko Izraelskie nie wychodzi: 
bo nie masz Pana z Izraelem , ani ze 
wszytkimi synmi Ephraim.

8. A ieśli mniemasz żeby wrnyny na 
mocy woyska należały: uczyni Bóg źe 
będziesz od nieprzyiaciół zwyciężony. 
Boska bowiem iest y pomoc , y w tył 
obrócić.

9. Y rzeki Amaziasz do człowieka 
Bożego : cóż tedy będzie ze stem ta
lentów, którem dał żołnierzom Izrael
skim? Y odpowiedział mu człowiek 
Boży. Ma Pan zkądci może dać da
leko więcey niżli to.

10. Odłączył tedy Amaziasz woy
sko które do niego było przyszło 
z Ephraim, aby się wróciło na miey
sce swe: a oni się haniebnie na Judę 
rozgniewawszy , wrócili się do krai
ny swoiey

11. Lecz Amaziasz śmiele wywiódł 
lud swóy, y ciągnął na Dolinę Zup, y 
poraził synów Seir dziesięć tysięcy.

12. A synowie Judzcy poimali dru- 
gą dziesięć tysięcy mężów: y przy
wiedli na przykre mieysce iedney ska
ty, y zrzucili ie zwierzchu na szyię; 
którzy się wszyscy poruzpukali.

13. Ale ono wojsko które byl o- 
I desłał Amaziasz, żeby z nim nie szło 
• na woynę rozeszło się po miastach

y przyszło do Juda y Jeruzalem, y za- I 
bito wszytkie książęta z ludu, a lupy I 
wszytkie posiali Królowi do Dama
szku.

24- A zaprawdę choć barzo mały 
poczet Syriyczyków byl przyiechal, 
podał Pan w ręce ich niezliczone 
mnóstwo , przeto iż opuścili Pana Bo
ga oyców swoich: Nad Joas tez Kró
lem sromotnych sądów użyli.

l5. A odiecliawszy zostawili go 
w ciężkich niemocach; y powstali prze
ciw niemu słudzy iego , na pomstą 
krwie syna Joiady kapłana , y zabili 
go na łóżku iego, y umarł, y pogrze- 
bli go w mieście Dawidowym , ale nie 
w grobiech Królewskich.

36. Lecz zasadzili się byli nań, Ze- 
bad syn Semaath Ammanitki, a Joza- 
bad syn Semarith Moabitki.

27. A synowie iego, y summa pie ■ 
niędzy która była zebrana za niego, 
y naprawa domu Bożego , są pilnie 
spisane w kśięgach Królewskich: y kró
lował Amaziasz syn iego miasto niego.

ROZDZIAŁ XXV.

Jmazyasz zostawszy Królem po 
oycu swym , Jdumeyski lud poraził, 
zwycięstwo odniósł, iąl Bogi ich chwa
lić , wyzwał Joasa Króla Izraelskie- 
go na woynę , y poiman od niego , 
Jeruzalem wytupiono , potym zabit 
w Lachis.

1. Dwadzieścia y pięć lat miał 
Amaziasz gdy począł królować a dwa
dzieścia y dziewięć lat królował w Je
ruzalem : imię matki iego Joaden 
z Jeruzalem. 4- Król. 14. 2.

2. Y czynił dobrze przed oczyma 
Pańskimi , a wszakóż nie doskona
łym sercem.

3. A gdy uyźrzał źe mu zmocnione 
było Królestwo , pomordował słuźe- 
bniki , którzy byli zabili Króla oy
ca iego.

4- Ale synów ich nie pobił, iako '
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Judzkich, od Samaryiey az do Betlio- 
ron , a zabiwszy trzy tysiące, pobrało 
korzyść wielką.

i/f. Amaziasz lepak po porażce I- 
dumeyczyków: a po przyniesieniu 
bogów synów Seir , postawił ie sobie 
za bogi , y kłaniał się im, y palił im 
kadzenie.

i 5. Prze co rozgniewawszy się Pan 
na Amaziasza, posłał do niego Proro
ka , któryby mu mówił: Przeczcś się 
kłaniał bogom, którzy nie wybawili 
ludu swego z ręki twoiey ?

lf. A gdy to on mówił, odpowie
dział mu: Azaześ ty iest radą Kró ■ 
lewską, day pokóy bycli cię nie za
bił. Y odchodząc prorok. Wiem (pry) 
ze umyślił Bóg zabić cię ześ to złe 
uczynił, a nad to nie usłuchałeś ra
dy moiey.

17. Amaziasz tedy Król Juda wzią
wszy przed się barzo złą radę, posłał 
do Joasa syna Joachaza syna Jehu Kró
la Izraelskiego, mówiąc : Przyiedź, 
uyźrzyrny się z sobą.

18. Ale on odesłał posty, mówiąc: 
Oset który iest na Libanie, posłał do 
cedru Libanu mówiąc; Day córkę twą 
synowi memu za zonę: alić oto bestie 
które były w lesie Libanu przeszły 
y podeptały oset.

19. Rzekleś : Poraziłem Edom: y 
dla tego się podnosi w pychę serce 
twoie: siedź w domu twoim , czemu 
wyzywasz złe przeciw sobie; abyś 
upadt y ty, y Juda z tobą?

20. Niechciał słuchać Amaziasz , 
przeto iz wola Pańska była aby był 
wydań w ręce nieprzyiacielskie, dla 
bogów Edom.

21. Wyiechal tedy Joas Król Izrael
ski, y oglądali się spotem; a Amaziasz 
Król Judzki byt w Bethsames .ludy.

22. Y upad! Juda przed Izraelem, 
y uciekl do przybytków swoich.

23. A Amaziasza Króla Judzkiego 
syna Joas syna Joachas pointał Joas 
Król Izraelski w Bethsames, y przy
wiódł do Jeruzalem, y rozwalił mur 

iego od bramy Ephraim az do bramy 
kątney na cztery sta lokiet.

24. Wszytko tez złoto y srebro , y 
wszytkie naczynia które był nalazł 
w domu Bożym, y u Obededoma, 
w skarbiech tez domu Królewskiego; 
nad to y syny zakladne, zawiódł do 
Samariiey.

2 3. Y zył Amaziasz syn Joasa Król 
Judzki, potym iako umarł Joas syn 
Joachaza Król Izraelski piętnaście lat.

2.6. A ostatek mów Amazyaszo- 
wych, pierwszych y poślednich , na
pisano w’ księgach Królów Judzkich 
y Izraelskich. Który gdy odstąpił od 
Pana, zasadzkę nań uczyniono w Je
ruzalem. A gdy uciekl do Lachis, po
słali y zabili ji tam.

27. A przyniózłszy na koniach po- 
grzebli go z oycy iego w mieście Da
widowym.

ROZDZIAŁ XXVI.

Ozy as po Ojcu Iróluie , nieprzyia- 
ciele zwycięża , buduie Jeruzalem , 
winnice szczepi, Miasta buduie, szczę
ściem uniesiony wszetecznie , zapal 
Panu palić chce, za co skaran tren
dem.

1. A. Lud wszytek Judzki syna ie
go Ozyasza , w szesnaściu lat, posta
nowił Królem miasto Amazyasza oy
ca iego. 4- Król. 14. 21.

2. Ten zbudował Ailath , y przy
wrócił ji ku państwu Judzkiemu, gdy 
zasnął Król z oycy swemi.

3. Szesnaście lat miał Ozyasz gdy 
począł królować, a pięćdziesiąt y dwie 
lecie królował w Jeruzalem : imię 
matki iego ‘Jechelia z Jeruzalem.

4. Y czynił co było dobrego w o- 
czach Pańskich, według wszytkiego co 
byt uczynił Amazyasz ociec iego,

5. Y szukał Pana za dni Zachariasza 
rozum ieiącego y widzącego Boga: 
a gdy szukał Pana sczęścil go we 
wszytkim.
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6. Naostatek ruszył się y walczył 
przeciw , Philistynom , zburzył mur 
Geth, y mur Jabniiey , y mur Azotu : 
pobudował tez miasteczka w Azocie y 
w Philistyim.

7. Y pomógł mu Bóg przeciw Phi- 
listynom , y przeciw Arabczykom , 
którzy mieszkali w Gurbaal, y prze
ciw Ammonitom.

8. Y odważali Ammonitowie dary 
Ozyaszowi , y rozsławiło się imię ie
go aż do weszcia jEgyptu, przez zwy- 
cięztwa częste.

9. Y pobudował Ozyasz wieże w Je
ruzalem nad bramę kętu, y nad bra
mę doliny, y inne potyraze boku mu
ru , y umocnił ie.

10. Pobudował tez wieże na pusczy, 
y powykopywat barzo wiele studzień: 
dla tego iz miał barzo wiele bydła, tak 
po polach iako y po szerokości pusty
nie: miał tez winnice y winiarze po 
górach, y na Karmelu; bo bylczłowiek 
kochaięcy się w sprawowaniu roley.

11. A było woysko źolnierzów ie
go , którzy wychadzali na woynę pod 
rękę Jehiela pisarza , y Maasia Dokto
ra, y pod rękę Hananiasza, który był 
z kśięźęt Królewskich.

11. A wszytka liczba kśięźęt we
dług domów mężów mocnych dwa ty
siące sześć set.

13. A pod nimi wszytko woysko 
trzykroć sto tysięcy y siedm tysięcy y 
pięć set: którzy byli sposobni na woy
nę , y bili się za Królem z nieprzy- 
iaciólmi.

14- Zgotował im tez Ozyasz, to iest 
wszylkiemu woysku tarcze, y drzewa, 
y przvibicex y pancerze, y luki, y pro
ce na ciskanie kamienia.

15. Y naczynił w Jeruzalem roz- 
maitey strzelby, którę rozłożył po 
wieżach, y po węglach murów, aby 
wypusczano strzały, y wielkie kamie
nie : y wyszło imię iego daleko prze
to że mu Pan pomagał, y umocnił go.

16. Ale gdy się zinocnił, podniosło 
się serce iego ku upadku iego, y za
niedbał Pana Boga swego; y wszedłszy 

do kościoła Pańskiego chciat palić ka
dzidło na ołtarzu kadzenia.

17. A tudzież za nim wszedł Aza- 
riasz kapłan, y z nim kapłanów Pań-, 
skich ośmdziesięt mężów barzo mo
cnych.

18. Zastawili się Królowi, y rzekli: 
Nie twóy to urząd Ozyaszu , (*) abyś 
palii kadzidło Panu, ale kapłanów to 
iest synów Aaronowych , którzy sę 
poświęceni ku takowey posłudze: Wy- 
nidź z świątnice, nie lekce powazay: 
boć to nie będzie poczytano ku sła
wie od Pana Boga.

19. Y rozgniewawszy się Ozyasz , 
trzymaięc w ręku kadzielnicę aby pa
lii kadzenie, groził kapłanom. Y 
wnet występil tręd na czoło iego 
przed kaplany w domu Pańskim na 
ołtarzu kadzenia.

ao. Y weyźrzawszy nań Azariasz 
przednieyszy kapłan , y inni wszyscy 
kapłani obaczyli tręd na czele iego, 
y wnet go wygnali. Ale y sam ulęk- 
szy się, co rychley wyszedł, przeto 
że zaraz poczuł plagę Pańska.

21. Byl tedy Ozyasz Król trędowa
ty aż do dnia śmierci swey, y mie
szkał w domu osobnym pełen trędu , 
dla którego był wypędzon z domu 
Pańskiego. A Joatliam syn iego rzą
dzi! dom Królewski, y sędzi! lud zie
mie. 4- Król. 15. 5.

22. A ostatek mów Ozyasza pier
wszych y poślednich, wypisał Izaiasz 
syn Amos prorok.

23. Y zasnął Ozyasz z oycy swemi, 
y pogrzebli go na polu grobów Kró
lewskich , przeto iź był trędowaty : 
y królował Joatham syn iego mia
sto niego.
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ROZDZIAŁ XXVII.

Joatham po Ozyaszu Oycu swym 
króluie, zwyciężył Ammońskiego Kró
la , y wziąt od niego winę pieniężną, 
namiastek , y potomek iego bezbożny 
Achaz.

i.Plęć  y dwadzieścia łat miał Joa- 
tham gdy począł królować, a kró
lowa! szesnaście lat w Jeruzalem : 
imię matki iego Jerusa córka Sadok.
4. Król. i5. 33.

2. Y czyni! co dobrze było przed 
Panem, wedle wszytkiego co byi uczy
nił Oziasz ociec iego, wyiąwszy ze 
nie wszedł do kościoła Pańskiego, a 
lud iescze grzeszył.

3. On zbudował bramę wysoką do
mu Pańskiego, y na murze Ophel wie
le pobudował.

4. Pobudował tez miasta na gó
rach Judzkich, a w lesiech zameczki 
y wieże.

5. On walczył przeciw Królowi sy
nów Ammon, y zwyciężył ie, y dali 
mu synowie Ammon na on czas sto 
talentów srebra , y dziesięć tysięcy 
korcy pszenice, y także wiele korcy 
ięczmienia .• to mu dawali synowie 
Ammon drugiego y trzeciego roku.

6. Y zmocnil się Joatham przeto iz 
drogi swe prostował przed Panem 
Bogiem swoim.

7. A ostatek mów Joatham,y wszyt
kie walki iego y sprawy są napisa
ne w kśięgach Królów Izraelskich 
y Judzkich.

8. Pięć y dwadzieścia lat miał gdy 
począł królować , a szesnaście lat kró
lował w Jeruzalem.

9. Y zasnął Joatham z oycy swy
mi , y pogrzebli go w mieście Dawi
dowym : a Achaz syn iego królował 
miasto niego.

ROZDZIAŁ XXVIII.

Achar. będąc bałwochwalcą, lud 
swóy przywiódł ku zatraceniu , nie- 
przyiaciele go tępią, pomocy od Assy- 
riyczyków żąda, ale mu nie pomaga, 
Bogom Damaszkowym modłę daie, a 
Kościół zawarł, po nim nastał bogo
bojny Ezechiasz.

z.WE dwudziestu lat byl Achaz 
gdy królować począł , a szesnaście 
lat królował w Jeruzalem: nie czy
nił dobrze w oczach Pańskich iako 
Dawid ociec iego. 4- Król. 16. 2.

2. Ale chodził drogami Królów 
Izraelskich , ktemu y ulał slupy 
Baalim.

3. Tenci iest który palił kadzenie 
w Dolinie Benennom, y przeczysczał 
syny swe w ogniu, według zwyczaiu 
poganów, które pobił Pan na przyszcie 
synów Izraelskich.

4. Ofiarował tez, y wonne kadze
nia palił na wyzsnach y na pagórkach, 
y pod każdym drzewem galęzistym.

5. Y podał go Pan Bóg iego w ręce 
Króla Syriyskiego, który go poraził, 
y wziął wielką korzyść z paiistwa ie
go, y zawiózł do Damaszku. W rę
ce tez Króla Izraelskiego wydany iest, 
y porażony porażką wielką.

6. Y pobił Phacee syn Rpmeliaszów 
z Juda sto y dwadzieścia tysięcy dnia 
iednego , wszytkie męze woienne : 
przeto iz opuścili byli Pana Boga 
oyców swoich.

7. Tegóz czasu Zechri mąz mocny 
z Ephraim, zabił Moaziasza syna Kró
lewskiego , y Ezrikam przełożonego 
domu iego, ktemu Elkana wtórego 
po Królu.

8. Y zabrali synowie Izraelscy z bra
ciey swey dwa kroć sto tysięcy nie
wiast , dzieci, y dzieweczek, y ko
rzyść niezliczoną , y zawiedli ią do 
Samariićy.

9. Na on czas byi tam prorok Pań
ski imieniem Odcd: który zaszedłszy 
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drogę woysku ciągnącemu do Sama- 
riiey , rzeki im: Oto Pan Bóg oyców 
waszych rozgniewawszy się na Judę, 
podał ie w ręce wasze , y pomordo
waliście ie okrutnie, tak iż okrucień
stwo wasze dosięgło az do nieba.

10. Nad to syny Juda y Jeruzalem 
chcecie sobie podbić za niewolniki 
y niewolnice: co się żadną miarą dziać 
niema : boście w tym zgrzeszyli Panu 
Bogu waszemu,

11. Ale sluchaycie rady moiey, a 
odwiedźcie więźnie którescie pobrali 
z braciey waszey, bo wielki gniew Pań
ski wisi nad wami.

12. Stanęli tedy mężowie z książąt 
synów Ephraim, Azariasz syn Joha- 
nan, Barachias syn Mosollamoth, Eze- 
cliias syn Sellum, y Amaza syn Adali, 
przeciwko onyrn którzy się wracali 
z bitwy.

13. Y rzckli im: Nie w wiedziecie 
tu więźniów , abyśmy nie zgrzeszyli 
Panu. Czemu chcecie przydawać do 
grzechów naszych, y do starych wy
stępków przyczyniać? bo wielki grzech\ 
iest, y gniew zapalczywości Pariskiey 
wisi nad Izraelem.

14. Y puścili mężowie woienni ko
rzyść y wszytko co byli pobrali, przed 
ksiąźęty y wszytkim mnóstwem.

15. Y stanęli mężowie któreśmy 
wysszey mianowali, y wziąwszy wię
źnie , y wszytkie którzy nadzy byli, 
przyodziali z łupów.- y odziawszy ie, 
y obuwszy , y posiliwszy pokarmem 
y napoiem, y namazawszy dla spra
cowania, y uczyniwszy około nich sta
ranie, którzykolwiek chodzić nie mo
gli y starego ciała byli, wsadzili ie na 
bydlęta, y przywiedli do Jericha mia
sta palm, do braciey ich, a sami się 
wrócili do Samariiey.

16. Onego czasu posłał Król Achaz 
do Króla Assyriyskiego, żądaiąc po
mocy.

17. Y przyciągnęli Edomczycy , y 
poraźili wielu z Juda, y wzięli wiel
ką korzyść.

18. Pldlislhynowie tez położyli się 

po mieściech polnych, y na południe 
w Judzie: y wzięli Bethsames, y Aia- 
lon, y Gederoth, Socho też, y Tham- 
nan, y Gamzo ze wsiami ich, y miesz
kali w nich.

19. Bo był Pan uniżył Judę , dla 
Achaza Króla Judzkiego, przeto iż go 
obnażył z pomocy , a iż był wzgar
dził Pana.

20. Y przywiódł nań Thelgathphal- 
nazara Króla Assyriyskiego, który 
go też utrapił, y spustoszył, gdy mu 
się nikt nie oparł.

21. A tak Achaz ziupiwszy dom 
Pański , y dom Królów , y książąt , 
dal Królowi Assyriyskiemu, dary, 
a przecię mu nic nie pomogło.

22. Nad to y czasu ucisku swego 
przyczynił wzgardy przeciw Panu sam 
przez się Król Achaz.

23. Oliarowal bogom Damaszku za- 
boycom swoim ofiary, y rzeki: Bo
gowie Królów Syriyskich pomagaią 
im które ia ubłagam ofiarami, a będą 
zemną : gdyż przeciwnym obyczaiem 
oni byli mu na upadek y wszytkiemu 
Izraelowi.

24- Pobrawszy tedy Achaz wszytkie 
naczynia domu Bożego , y połama
wszy , zamknął drzwi kościoła Boże
go , y naczynił sobie ołtarzów po 
wszytkich kąciech w Jeruzalem.

25. We wszytkich też miastach Judz
kich nabudował ołtarzów dla pale
nia kadzidła , y pobudził ku gnie
wu Pana Boga oyców swoich.

2(5. A ostatek mów iego, y wszyt
kich spraw- iego pierwszych y pośled- 
nych, napisano iest w księgach Kró
lów Judzkich y Izraelskich.

27. Y zasnął Achaz z oycy swemi, 
y pogrzebli go w mieście Jeruzalem ; 
ani go bowiem przyięli do grobów 
Królów Izraelskich. Y królował Eze* 
chlasz syn iego miasto niego.
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ROZDZIAŁ XXIX.

Ezechiasz Król Kościół Boży otwo
rzyć, wychędozyć, y w nim ofiary czy
nić roskazat, postanowił znowu Ka- 
ptany, Lewity, r Kantory.

i. JjZechiasz tedy począł królować, 
gdy mu było pięć y dwadzieścia 
lat, a królował dwadzieścia y dziewięć 
lat w Jeruzalem: imię matki iego Abia 
córka Zachariaszowa. 4- Król. 18. 2.

2. Y czyni! co się podobało przed 
oczyma Pańskimi wedle wszytkiego 
co był uczyni! Dawid ociec iego.

3. Ten roku pierwszego y miesią
ca pierwszego Królestwa swego otwo
rzy! wrota domu Pańskiego, y na
prawił ie.

4- Y przywiódł kapłany y Lewity, 
y zgromadził ie na ulicę wschodnią.

5. Y rzekł do nich : Sluchaycie 
mię Lewitowie, a poświęćcie się, wy
czyśćcie dom Pana Boga oyców wa
szych , a wyrzućcie wszytko pluga
stwo z świątnice.

6. Zgrzeszyli oycowie naszy, y czy
nili złość przed oczyma Pana Boga na
szego , opusczaiąc go : odwrócili obli
cza swoię od przybytku Pańskiego, y 
obrócili się tyłem.

7. Zamknęli drzwi, które były 
w przysionku, y pogasili lampy, y nie 
palili kadzidła ani ofiarowali całopale
nia w świątnicy Bogu Izraelskiemu.

8. Przetóz się wzruszyła zapalczy- 
wość Pańska na Judę , y na Jeruza
lem , y podał ie w rozruch, y w zgu
bę , y na kszykanie , iako sami wi
dzicie oczyma waszemi.

9. Oto oycowie naszy polegli od 
mieczów, synowie naszy y córki na
sze y zony zawiedzione są w niewolą 
dla tego grzechu.

10. Teraz tedy podoba mi się aby
śmy uczynili przymierze z Panem Bo
giem Izraelskim, y odwróci od nas za 
palczywość gniewu swego.

11. Synowie moi niezaniedbyway- 
cie: was obrał P an abyście stali przed 
nim, y służyli mu, y chwalili go, y 
palili mu kadzidło.

12. Powstali tedy Lewitowie: Ma- 
hatli syn Amazai, y Joel syn Azaria- 
szów z synów Kaath: A z synów Me
rari, Cis syn Abdi y Azariasz syn Ja- 
laleel. A z synów zaś Gersom, Joah 
syn Zemma, y Eden syn Joah.

13. Z synów lepak Elisaphan, Sanr 
ri y Jahiel. Z synów tez Asaph, Za
chariasz y Mathaniasz.

1.4. A z synów Haman, Jahiel y Se
mei: ale y z synów Idithun, Semeias 
y Oziel.

15. Y zebrali bracią swą$ y poświę
ceni są, y weszli według roskazania 
Królewskiego y rozkazania Pańskie
go, aby wyczyścili dom Boży.

16. Kapłani tez wyszedłszy do ko
ścioła Pańskiego aby ji poświęcili, wy
nieśli wszytko plugastwo które we
wnątrz naleźli, w sieni domu Pań
skiego, które wzięli Lewitowie y wy
nieśli precz do potoka Cedron.

17. A poczęli oczyściać pierwszego 
dnia miesiąca pierwszego: a osmego 
dnia tegoż miesiąca weszli do sieni 
kościoła Pańskiego, y wyczyścili ko
ściół przez ośm dni, a szesnastego dnia 
tegoż miesiąca dokonali co byli po
częli.

18. Weszli też do Króla Ezechiasza, 
y rzekli mu: Poświęciliśmy wszytek 
dom Pański, y ołtarz całopalenia, y 
naczynia iego, y stół pokładny ze 
wszytkim naczyniem iego:

19. Y wszytek sprzęt kościelny, 
który był splugawi! Król Achaz w Kró
lestwie sw’ym, potym iako wystąpił: a 
oto wyłożone są wszytkie rzeczy przed 
ołtarzem Pańskim.

20. Y wstawszy rano Król Ezechiasz, 
skupił wszytkie książęta miasta, y 
szedł domu Pańskiego:

21. Y ofiarowali społu byków siedm, 
y baranów siedm, iagniąt siedm, y 
kozłów siedm za grzech , za Króle
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stwo, za świątnicę, za Judę : y rzeki 
kapłanom synom Aaronowytn , aby 
ofiarowali na ottarzu Pańskim.

22. Zabili tedy byki, a kapłani 
wzięli krew, i wylali ią na ołtarz; za
bili tez barany, y krew ich na ołtarz 
wylali; y ofiarowali iagnięta, y krew 
na ołtarz wylali.

23. Przywiedli kozły za grzech, 
przed Królem y przed wszystkim mnó
stwem, y włożyli ręce swe na nie.

24. Y ofiarowali ie kapłani, a krwią 
ich kropili przed ołtarzem na oczy- 
s'cienie wszystkiego ludu Izraelskiego: 
bo za wszystkiego Izraela roskazai byt 
Król aby całopalenie było, yza grzech.

25. Postanowił też Lewity w do
mu Pańskim, z cymbały, y arfami, y 
cytrami, według rozrządzenia Dawi
da Króla y Gada Widzącego, y Na- 
thema proroka: bo było Pańskie ro- 
skazanie przez rękę prorokow iego.

26. Y stanęli I.ewitowie dzierżąc 
instrumenta Dawidowe a kapłani z 
trąby.

27. Y roskazał Ezechiasz aby ofia
rowali całopalenia na ołtarzu: a gdy 
ofiarowali całopalenia, poczęli śpie
wać chwaty Panu, y trąbić w trąby, 
y grać na rozmaitych instrumenciech, 
które byt Dawid Król Izraelski na- 
gotowal.

28. A gdy się wszystko zgromadze
nie kłaniało, śpiewacy y ci którzy 
dzierżeli trąby czynili swóy urząd, 
aż się dokończyło całopalenie.

29. A gdy się skończyła ofiara, 
schylił się Król y wszyscy którzy z 
nim byli, y pokłon uczynili.

30. Y roskazai Ezechiasz y książę
ta Lewitom, aby chwalili Pana mowy 
Dawidowemi, i Asapha widzącego; 
którzy go chwalili z wielkim wese
lem, y przyklęknąwszy pokłonili się:

31. A Ezechiasz to też przydał: Na
pełniliście ręce swe Panu: przystąpcie 
a ofiaruycie ofiary y chwały w domu 
Pańskim. A tak ofiarowało wszytko 

mnóstwo ofiary y chwały y całopale
nia sercem nabożnym.

32. A liczba całopalenia które o- 
fiarowalo mnóstwo ta była: byków 
siedmdziesiąt, baranów sta, iagniąt 
dwieście.

33. Y poświęcili Panu wołów sześć 
set, a owiec trzy tysiące.

34. Lecz kapłanów mało było, y 
nie mogli nadążyć abv łupili skóry 
całopalenia: dla tego y Lewitowie bra
cia ich pomogli im aż się sprawa do
kończyła, y kapłani się poświęcili: bo 
Lewitowie lacnieyszym obrzędem by
wałą poświęcani niźli kapłani.

35. Było tedy całopalenia bardzo 
wiele, tłustości zapokovnych, y ofiar 
mokrych do całopalenia; y skończyła 
się służba domu Pańskiego.

3(5. Y weselił się Ezechiasz y wszy
tek lud dla tego że się wykonała służ
ba Pańska. Podobało się bowiem że
by się to z prędka stało.

ROZDZIAŁ XXX.

Ezechiasz rozesłał posty po wszem 
Izraelu, wzywaiąc ich na obchód prze- 
stępu do Jeruzalem, który wykonawszy 
obchodzili, a święcili tez dni Przasnie 
przez czternaście dni z wielkim wese
lem, y hoynemi ofiarami.

1. R-Ozeslal też Ezechiasz do wszyt
kiego Izraela y Judy; y pisał listy do 
Ephraim, y do Manasse, aby przyszli 
do domu Pańskiego do Jeruzalem, y 
czynili Phase Panu Bogu Izraelskie
mu.

2. Y naradziwszy się Król y Ksią
żęta y wszytko zgromadzenie w Jeru
zalem, postanowili żeby czynili Pha
se miesiąca wtórego.

3. Niemogli bowiem byli czynić 
czasu swego, że kapłani ile ich było 
potrzeba, nie byli poświęceni, y lud 
iescze nie był zgromadzony do Jeru
zalem.
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4: Y podobała się mowa Królowi 
y wszystkiemu mnóstwu.

5. Y postanowili aby posiali posty 
do wszystkiego Izraela, od Bersabee 
aż do Ban, aby przyszli y czynili Pha- 
$e Panu Bogu Izraelskiemu w Jeruza
lem: bo ich wiele nie czyniło było 
iako zakonem roskazano iest.

6. Y bieżeli posłowie z listy z ro
zkazania Królewskiego y książąt iego, 
do wszytkiego Izraela y Judy, wedle 
tego iako był Król roskazal opowia- 
daiąc: Synowie Izraelscy nawróćcie 
się do Pana Boga Abrahamowego y 
Izaakawego y Izraelowegó.- y wróci 
się do ostatków’ które uszły ręki Kró
la Assyriyskiego.

n, Nie bądźcie iako oycowie wa- 
szy, y bracia, którzy odstąpili od Pa
na Boga oyców swoich, który ie po
dał na zatracenie, iako sami w idzi
cie,

8. Nie zatwardzaycie karków wa
szych, iako oycowie waszy: daycie rę
ce Panu, a przydacie do świątnice 
iego, którą poświęcił na wieki: Służ
cie Panu Bogu oyców waszych, a od
wróci się od was gniew’ zapalczywo- 
ści iego.

9. Bo ieśli się wy nawrócicie do 
Pana.- bracia waszy y synowie będą 
mieć miłosierdzie u panów swoich, 
którzy ie w niewolą pobrali, y wrócą 
się do tey ziemi: bo dobrotliwy y 
miłosierny iest Pan Bóg wasz, y nie 
odwroci oblicza swego od was, ieśli 
się do niego nawrócicie.

10. A tak posłowie bieżeli wskok 
od miasta do miasta przez ziemię E- 
phraim i Manasse, aż do Zabulon: a 
oni się naśmiewali i szydzili z nich.

n. Wszakze niektórzy mężowie z 
;Aser, y z Manasse, y z Zabulon prze- 
stawiaiąc na radzie, przyszli do Jeru
zalem.

11. A w Judzie stała się ręka Pań
ska, żeby im dala serce iedno, aby 
czynili wedle roskazania Królewskie
go, y książąt, słowo Pańskie.

13. Y zebrało się do Jeruzalem lu

dzi wiele, aby obchodzili święto prza- 
śników miesiąca wtórego.-

14. Y powstawszy pokazili ołtarze, 
które były w Jeruzalem, y wszystkie 
na których palono kadzenie bałwa
nom wywróciwszy, wrzucili do poto
ku Cedron.

15. A ofiarowali Phase czternaste
go dnia miesiąca wtórego, kapłani też 
y Lewitowie na koniec poświęciwszy 
się ofiarowali całopalenia w domu Pań
skim.

16. Yr stanęli w swym porządku 
według rozrządzenia i zakonu Moy-» 
żesza człowieka bożego: a kapłani bra
li krew na wylewanie z ręku Lewi
tów.

17. Przeto że wielka moc ludzi nie 
była poświęcona: y dla tego Lewito
wie ofiarowali Phase tym którzy nie 
mogli przyśdź do tego, aby poświęce
ni byli Panu.

18. Wielka też część z ludu zE- 
phraim y z Manasse, y z Issaehar, y 
z Zabulon, która nie była poświęco
na, iadła Phase, nie według tego iako 
opisano iest: y modlił się za nic Eze
chiasz, mówiąc: Pan dobry będzie mir 
łościw.

19. Wszytkim, którzy we wszyt
kim sercu szukaią Pana Boga oyców 
swoich: a niepoczyta im że nie do 
końca są poświęceni.

20. Którego wysłuchał Pan , y 11- 
błagan iest ludowi.

21. Y obeszli synowie Izraelscy któ
rzy się naleźli w Jeruzalem, święto 
przaśników przez siedm dni, z wese
lem wielkim chwaląc Papa na każdy 
dzień: Lewitowie też y kapłani pa 
instrumenciech, które ich urzędowi 
należały.

22. Y mówi! Ezechiasz do serca 
wszytkich Lewitów którzy mieli do
bre rozumienie o Panu: y iedli przez 
siedm dni święta , ofiaruiąc ofiary za- 
pokoynych, y chwaląc Pana Boga oy
ców swoich,

23. Y upodobało się wszytkiemu 
zgromadzeniu, aby święcili iescze dru
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gie siedm dni: co tez uczynili z wiel
ką radością,

24. Po Ezechiasz Król Judzki dał 
był zgromadzeniu tysiąc byków, y 
siedm tysięcy owiec: a książęta daty 
były ludowi tysiąc byków, a owiec 
dziesięć tysięcy: poświęciło się tedy 
kapłanów wielkie mnóstwo.

a5. Y rozweseliło się wszytko zgro
madzenie Judzkie, tak kapłanów y Le
witów, iako y wszytkiego mnóstwa, 
które było przyszło z Izraela; nowo, 
nawróconych też z ziemi Izraelskićy, 
y mieszkaiących w Judzie.

26. Yr stało się wielkie święto w 
Jeruzalem, iakie odedni Salomona sy
na Dawidowego Króla Izraelskiego w 
onym mieście nie bvło.

27. Y wstali kapłani y Lewitowie 
błogosławiąc ludowi: y wysluchan iest 
głos ich : y przyszła modlitwa do 
mieszkania świętego niebieskiego.

ROZDZIAŁ XXXI.

, Lud bałwany, y lasy ich połaził, 
Ezechiasz w porzątku kaptany, y Le
wity postanowił ku p»sługom, Dzie
sięciny hoynte lud kajdanom, i Lewi
tom daie, Ezachiaszowi się szczeknie 
wodzi na wszem.

1, A. Gdy się to porządnie odprawi
ło, wyszedł wszytek Izrael, który się 
naydowal w mieściech Judzkich, y po
łamali bałwany, i wyrąbali gaie, y po- 
psowali wyżyny, y ołtarze pokazili, 
nietylko ze w szytkiego Juda, y Benia
min, ale y z Ephraim też, y Manasse, 
aż do sczętu wywrócili: i wrócili się 
wszyscy synowie Izrael do osiadlości 
y miast swoich.

2. A Ezechiasz postanowił hufy ka
płanów y Lewitów, według rozdzia
łów ich, każdego na swym własnym 
urzędzie, to iest, tak kapłanów iako 
y Lewitów do całopalenia, y zapo
koynych: aby służyli, y wyznawali, y 
śpiewali w bramach obozu Pańskiego.

3. A powinność Królewska była, 
żeby z wlasney maiętności iego ofia
rowane było całopalenie poranu za
wzdy y w wieczór, w Szabbathy też, 
y w pierwsze dni miesiąców, y w in
ne święta, iako napisano w zakonie 
iest Moyżeszowym.

4. Roskazat też ludowi mieszkaią
cych w Jeruzalem, aby dawali części 
kapłanom y Lewitom, aby mogli pil
nować zakonu Pańskiego.

5. Co gdy się rozgłosiło w uszu po
spólstwa, synowie Izraelscy ofiarowa
li barzo wiele pierwocin zboża, wina, 
y oliwy, miodu też, y wszytkiego co 
rodzi ziemia dziesięciny ofiarowali.

6. Ale y synowie Izrael y Juda, któ
rzy mieszkali w mieściech Judzkich, 
ofiarowali dziesięciny wolowy owiec, 
y dziesięciny świętych które byli po
ślubili Panu Bogu swemu: a zniozlszy 
to wszytko , naczynili stogów barzo 
wiele.

7. Miesiąca trzeciego poczęli za
kładać fundamenty stogów, a dokoń
czyli ich miesiąca siódmego.

8. A gdy weszli Ezechiasz y książę
ta iego, oglądali stogi, i błogosławili 
Panu y ludów i Izrael.

9. Y spyta! Ezechiasz kapłanów y 
•Lewitów, czemuby tak leżały stogi ?

10. Odpowiedział mu Azariasz ka
płan pierwszy z pokolenia Sadok, mó
wiąc: Odtąd iako poczęły bydź ofia
rowane pierwociny w domu Pańskim, 
iedliśmy, y byliśmy nasyceni: y zosta
ło barzo wiele, przeto iż błogosławił 
Pan ludowi swemu.- a ostatków to 
mnóstwo iest które widzisz.

11. Roskazal tedy Ezechiasz, aby 
sprawiono spichlerze w domu Pań
skim. Które gdy sprawiono.

12. Wniesiono tak pierwociny ia
ko y dziesięciny, y cokolwiek byli po
ślubili, wiernie. A nad onemi rze
czami był przełożony C.honeniasz Le
wit, y Semei brat iego, wtóry.

13. Po którym Jahiel, y Azariasz, y 
Nabatli, y Asael, y Jerimoth, Jozabad 
też, y Elid, y Jcsmachiasz, y Mahat, y
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Banaiasz, urzędnicy pod ręką Chone- 
niasza, y Sameia brata iego, z roska- 
zania Ezechiasza Króla, y Azariasza 
naywyższego kapłana domu Bożego, 
do których wszytko należało.

14. Które lepak syn Jemna Lewit y 
odźwierny wschodniey bramy nad te- 
mi rzeczami byi przełożony, które do
browolnie [ofiarowano Panu, y nad 
pierwocinami, y nad pcświęconemi 
do świętego świętych.

i,5. A pod pieczą iego, Eden y Be
niamin, Jesue y Semeiasz, Amariasz 
tez, y Secheniasz w mieściech kapłań
skich, aby wiernie rozdawali braciey 
swoiey części mnieyszym, y więk
szym.

16. Wyiąwszy mężczyzny we trzech 
lcciech y wyższey, wszytkim którzy 
wchodzili do Kościoła Pańskiego, y 
czego iedno było potrzeba na każdy 
dzieli w służbie, y w zachowaniu we
dług rozdziałów icli

17. Kapłanom według domów, a 
Lewitom ode dwudziestego roku y 
wyższey według rządów y ufców.

18. Y wszystkiemu ich mnóstwu, 
tak żonom iako y dzieciom ich, obo 
iey płci, obrok wiernie dawano z tego 
co było poświęcono.

19. Ale y synów Aaronowycli po 
rolach y przedmieściach miasta każde
go byli rozłożeni mężowie, którzyby 
rozdawali działy wszylkiey płci mę- 
skiey z kapłanów y Lewitów.

20. LTczynit tedy Ezechiasz wszyst
ko cośmy powiedzieli po wszystkim 
Judzie: y czynił to co było dobrego 
y prawego y prawdziwego przed Pa
nem Bogiem swoim.

21. We wszystkiey sprawie posługi 
domu Pańskiego według zakonu y Ce- 
remotiiy chcąc szukać Boga swego ze 
wszytkiego serca swego, y uczynił, y 
powodziło mu się.

ROZDZIAŁ XXXII.

Senacheryb Król gdy obiegł miasto 
Jeruzalem, Ezechiasz Król lud swóy 
upomina, aby mocnie ufał Panu Bo
gn, nic sią nie strachuiąc pogróżek 
nieprzyiacielskich ■ A gdy Ezechiasz 
z Izaiaszem prorokiem Pana Boga pro
szą, Anioł Boży rozpeylzit woysko Se- 
nacherybowe, y samego synowie zabili, 
Ezechiasz, szcząściem uniesiony, Pana 
rozgniewał, chorował, umarł; namia- 
stkiem syn zł) Manasses.

1. 1 O czym, y po takowey praw
dzie, przyciągnął Sennacherib Król 
Assyriyski , y w targnąwszy w Judę 
obiegł miasta obronne, chcąc ich do
być. 4. Król. 18. 13. Eccl. 48. 20 
Isai. 36. 1.

3. Co w idząc Ezechiasz, to iest, iz 
przyciągnął Senacherib , a iż wszyt
ka noc woyny obróciła się na Jeru
zalem.

3. Naradziwszy się z książęty y z 
mężami mocnymi, aby zatkali począt
ki źrzódeł, które były za miastem, a 
gdy się to wszytkich zdanie postano
wiło.

4. Zebrał wielki lud, i zatkali wszyt
kie żrzódła i strugę, która płynęła 
w pośrzodku ziemie, mówiąc: Aby 
nie przyszli Królowie Assyriyscy, y 
nie naleźli dostatku wody.

5. Pobudował też z pilnością czy
niąc wszytek mur który był obalony, 
y wieże wywiódł na wierzchu, y ze
wnątrz drugi mur, i naprawił Nlello 
w mieście Dawidowym, y nasprawial 
wszelakiego oręża y tarczy.-

6. Y postanowił hetmany waleczni- 
ków w woysku, y zezwał wszytkich 
na plac bramy mieyskley, y mówił do 
serca ich mówiąc:

7. Mężnie czyńcie a zmacniaycie 
się: nicbóycie się, ani się lękaycie 
Króla Asśyriyskiego , ani wszytkiego 
mnóstwa które z nim iest: bo dale
ko więcey ich znami iest niżli z nim.
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8. Z nim bowiem iest ramię ciele
sne: znami Pan Bóg nasz, który iest 
pomocnikiem naszym, y walczy za 
nas. Y zmocnil się lud takimi stówy 
Ezechiasza Króla Judzkiego.

9. Co gdy się stało, posiał Senna- 
clierib Król Assyrijyski stużebniki swe 
do Jeruzalem (bo sam ze wszytkim 
woyskiem leżał pod Lacliis,) do Eze
chiasza Króla Judzkiego, y do w'szyt- 
kiego ludu, który był w mieście, mó
wiąc:

10. To mówi Sennacherib Król As- 
syriyski; W kim maiąc ufanie siedzi
cie oblężeni w Jeruzalem ?

11. Yzali was nie zwodzi Ezechiasz, 
aby was pomorzył głodem y gragnie- 
niem, twierdząc, iż Pan Bóg wasz wy
bawi was z ręki Króla Assyriyskiego ?

12. Aza nie ten iest Ezechiasz, któ
ry popsowal wyżyny iego y ołtarze, 
y przykazał Judzie y Jeruzalem, mó-

‘ wiąc: Przed iednym ołtarzem będzie
cie się kłaniać, y na nim kadzenie pa- 
hć będziecie ?

13. Azaz nie wiecie com ia uczy
nił, y oycowie moi, wszytkim naro
dom ziemskim ? Izali przemogli bo
gowie narodów y wszytkich ziem wy
wabić ziemię swoię z ręki moiey ?

14. Który iest ze wszytkich bogów 
narodów , które zwoiowali oycowie 
moi, coby był mógł wyrwać lud swóy

s z ręki moiey, aby tez was Bóg wasz 
mógł wyrwać z ręki tey ?

15. Niech was tedy nie zwodzi E- 
zechiasz, ani próżną namową niech 
nie oszukiwa, ani mu wierzcie. Bo 
ieśli żaden Bóg wszytkich narodów y 
Królestw nie mógł wybaw ić ludu swe
go z ręki moiey, y z ręki oyców mo
ich, pogotowiu ani Bóg wasz będzie 
was mógł wyrwać z ręki moiey.

16. Ale y wiele innych rzeczy mó
wili służebnicy iego przeciw Panu 
Bogu, y przeciw Ezechiaszowi słudze 
iego.

17. Napisał też listy pełne bluźnier- 
stwa przeciw Panu Bogu Izraelskiemu 
y mówił przeciwko niemu.- Jako bogo

wie innych narodów niemogli wyba
wić ludu swego z ręki moiey: tak y 
Bóg Ezechiaszów nie będzie mógł 
wyrwać ludu swego z ręki tey.

18. Nad to iescze y głosem wiel
kim ięzykiem Żydowskim na lud któ
ry siedział na murzech Jerozolimskich 
wrzcsczał, aby ie przestraszył, y mia
sto wziął.

19. Y mówił przeciw' Bogo Jeruza
lem, iako przeciw bogom narodów 
ziemskich, robocie rąk ludzkich.

20. Modlili się tedy Ezechiasz Król 
y Izaiasz syn Amos Prorok, przeciw 
temu bluźnierstwu, y krzyczeli aż do 
nieba.

21. Y posiał Pan Anioła, który po
bił wszelkiego męża mocnego y wa- 
lecznika y hetmana woyska Króła As
syriyskiego: Yr wrócił się ze sromotą 
do ziemie swoiey. A gdy wszedł do 
domu Boga swego, synowie którzy 
wyszli byli z żywota iego, zabili go 
mieczem. Tob. 1. 21.

22. Y wybawił Pan Ezechiasza y o- 
bywatele Jerozolimskie z ręki Senna- 
clierib Króla Assyryiskiego, y z ręki 
wszytkich, y dał im odpoczynek w o- 
koło.

23. Wiele też przynosili obiaty y 
ofiary Panu do Jeruzalem, y dary E- 
zecliiaszowi Królowi Judzkiemu: któ
ry wywyższon był potyin przede- 
wszylkimi narody.

2.4. W one dni rozniemógł się Eze
chiasz aż na śmierć, y modlił się Pa
nu, y wysłuchał go , a dal mu znak.
4. Król. 20. 1. Isai. 38. 1.

25. Ale nie wedle dobrodzieystw 
które był wziął oddał: bo się wynio
sło serce iego, i stał się gnićw prze
ciwko iemu, y przeciw Judzie y Je
ruzalem.

26. Y upokorzył się potym dla te
go, że się było wyniosło serce iego, 
tak sam, iako y obywatele Jerozolim
scy: y przetóż nie przyszedł na nie 
gniew Pański za dni Ezecbiaszowych.

27. A Ezechiasz był bogaty, y bar
zo zawołany , i zebrał sobie bardzo 
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wiele skarbów, srebra y złota, y ka
mienia drogiego, rzeczy wonnych, y 
oręża wszelakiego, y naczynia koszto
wnego.

•28. Komory tez zboża, wina y oli
wy, i żłoby na wszelakie bydlęta, y 
obozy dla bydła.

•29. Y miasta sobie pobudował: bo 
miał trzody owiec y bydła niezliczo
ne, dla tego że mu był dal Pan ma- 
iętność barzo wielką.

30. Tenci iest Ezechiasz, który za
tkał wyższe źrzódło wód Gihon, a 
odwrócił ie dołem na zachód słońca 
miasta Dawidowego: we wszytkich 
sprawach swoich czynił szczęśliwie co 
chciał.

31. Wszakoz w poselstwie książąt 
Babilońskich, którzy byli posiani do 
niego, aby go pytali o cud który się 
był stał na ziemi, opuścił go Bóg a- 
by był kuszon , ażeby się okazało 
wszytko co było w sercu iego.

32. A ostatek mów Ezechiaszo- 
wycli, y miłosierdzia iego, napisane 
są w Widzeniu lzaiasza syna Amos 
proroka, y w księgach Królów Judz
kich y Izraelskich.

33. Y zasnął Ezechiasz z oycy swe
mi, y pogrzebli go nad groby synów 
Dawidowych, y czynił mu pogrzeb 
wszytek Juda y wszyscy obywatele 
Jeruzalem, a Manasses syn iego kró
lował miasto niego.

ROZDZIAŁ XXXIII.

Manasses przez złości swe wziąt w 
niewolą do Babilonu, gdzie gdy sią ku 
Bogu udat, przywrócon byt na Kró
lestwo, y byt prawym chwalcą Pana 
Boga Izraelskiego, po nim byt zty A- 
men syn iego, a gdy tego zabito, na
stał bogobojny Jozyasz.

1. Dwadzieścia lat miał Manasses, 
gdy królować począł, a pięćdziesiąt y 
pięć lat królował W Jeruzalem. 4. 
Król. 21. 1.

' 2. A czynił złość przed Panem we
dług obrzydłości poganów, .które był 
Pan wywrócił przed syny Izraelskimi:

3. Y obróciwszy się pobudował 
wyżyny , które był obalił Ezechiasz 
ociec iego.- y zbudował ołtarze Baa- 
lim y naczynit gaiów , y kłaniał się 
wszytkiemu woysku niebieskiemu, y 
służył mu.

4. Zbudował też ołtarze w domu 
Pańskim, o którym powiedział Pan: 
W Jeruzalem będzie imię moie na 
wieki.

5. A zbudował ie wszytkiemu woy
sku niebieskiemu we dwu sieniach 
domu Pańskiego.

6. Y przewodził syny swe przez o- 
gieri w Dolinie Benennóm: przystrze- 
gat snów, bawił się wiesczbą, czarno
księskim naukom służył , miał przy 
sobie czarnoksiężnik! y czarowniki: 
y wiele złego pobroit przed Panem, 
aby go drażnił.

7. Postanowił też bałwana rytego, 
y litego w domu Bożym, o którym 
Bóg mówi! do Dawida, y do Salomo
na syna iego, mówiąc: W tym domu 
y w Jeruzalem, którem obrał ze wszy
stkich pokolcni Izraelskich, położę i- 
mie moie na wieki.

8. A niedopusczę ruszyć się nodze 
Izraela, z ziemie którąm dal oycom 
ich: wszakże tak , ieśli przestrzegać 
będą y czynić com im roskazal, y 
wszytek zakon y ceremonie y sądy, 
przęz rękę Moyżeszowę

9. Manasses tedy zwiódł Judę y o- 
bywatele Jeruzalem’, że czynili złość 
nad wszystkie narody, które byt Pan 
wywrócił od oblicza synów Izrael.

10. Y mówił pan do niego y do 
ludu iego, ale dbać niechcieli.

11. Przctoż nawiódł na nie hetma- 
ny woyska Króla Assyriyskiego: y 
poymali Manasse y związanego łańcu
chami y pętami, zawiedli do Babi
lonu.

12. Który gdy byl uciśniony , mo
dlił się Panu Bogu swemu, y czynił
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pokutę barzo przed Bogiem oyców 
swoich.

13. Y prosił go, y modlił się pilnie: 
y wysłuchał modlitwę iego , y przy
wrócił go do Jeruzalem na Królestwo 
iego: y poznał Manasses iż Pan sam 
iest Bogiem.

14. Potym zmurowai mur przed 
miastem Dawidowym na zachód słoń
ca Gihon w dolinie, od wcszcia ryb- 
ney bramy w około az do Ophel, y 
podniósł go barzo: y postanowił het- 
many woyska we wszytkich miastash 
obronnych Juda;

15. Y zniósł bogi cudze, y bałwana 
z domu Pańskiego y w Jeruzalem, y 
wyrzucił wszytkie przed miasto.

16. Zatym naprawił ołtarz Pański, 
ofiarował ofiary, y zapokoyn e y 
chwałę; y roskazai Judzie aby słu
żył Panu Bogu Izraelskiemu.

17. A wszakoż iescze lud ofiarował 
na wryzynach Panu Bogu swemu.

18. A ostatek spraw Manasse , y 
modlitwa iego do Boga swego, słowa 
tez widzących którzy mówili do nię- 
go w imię Pana Boga Izraelskiego, za- 
inykaią się w mowach Królów Izrael
skich.

19. Modlitwa tez iego, y wysłu
chanie, y wszytkie grzechy wzgarda, 
mieysca tez na których zbudował wy
żyny , y poczynił gaie y słupy, przed 
tym nizli pokutę czynił napisane są 
w mowach Hoża.

20. Zasnął tedy Manasses z oycy 
smemi, y pogrzebli go w domu swo
im: y królował Amon syn iego mia
sto niego.

21. Dwadzieścia y dwie lecie miał 
Amon gdy począł królować, a dwie 
lecie królował w Jeruzalem.

22. Y czynił złe przed oczyma Pań
skimi, iako był uczynił Manasses o- 
ciec iego; y wszytkim bałwanom, któ
rych był naczynil Manasses, ofiarował 
y służył.

28. Y nie wstydził się oblicza Pań
skiego, iako się wstydał Manasses o- 
ciec iego; y daleko więcey zgrzeszył.

24. A sprzysiągłszy się przeciw ie
mu słudzy iego, zabili go w iego 
domu.

25. A ostatek mnóstwa ludu po
biwszy te którzy byli Amona zabili, 
postanowił Królem Joziasza syna iego 
miasto niego.

ROZDZIAŁ XXXIV.

Joziasz Król cnotliwy, bałwany 
ził do siczątu, oprawował Kościoła 
Bożego, naleziono zakon Boży w Ko- 
ściele, czytali gi, i uczynili umową z 
Panem Bogiem.

1. Osm lat miał Joziasz, gdy kró
lować począł, a trzydzieści y ieden 
rok królował w Jeruzalem. 4 Króli
22. i.

2. Y czynił co było dobrego przed 
oczyma Pańskimi, y chodził drogami 
Dawida oyca swego, nie ustępował a- 
ni na prawo ani na lewo.

3. A ósmego roku Królestwa swe
go, będąc iescze dziecięciem, począł 
szukać Boga oyca swego Dawida: a 
we dwunastym roku iako byi począł 
królować , oczyścił Judę y Jeruzalem 
od wyżyn, y gaiów, y bałwanów y ry
cin.

4. Y pokazili przed nim ołtarze 
Baalim: y potłukli bałwany które na 
nich postawione były; gaie też y ry
ciny wyrąbał y pokruszył; a po gro- 
biech onych którzy im zwykli byli o- 
fiarować sztuki rozmiotą!.

5. Nad to y kości kapłanów popa, 
lił na ołtarzach Bałwariskich, y oczy
ścił Judę y Jeruzalem.

6. Ale y w mieściech Manasse , y 
Ephraim, y Simeon, aż do Nephtali 
wszytko po wywracał.

7. A rozwaliwszy ołtarze, y gaie, 
y ryciny w kęsy pokruszywszy , i 
wszytkie zbory zbórzywszy, ze wszyt- 
kiey ziemi Izraelskicy, wrócił się de 
Jeruzalem.

68



554 Rozd. XXXIV. Księgi WTÓRE Rozd. XXXIV.

8. Ośmnastego tedy roku Króle
stwa swego, oczyściwszy iuz ziemię, 
y kościół Pański, posiał Saphan syna 
Ezeliaszowego, y Maasiasza przełożo
nego miasta, y Jolia syna Joachaz 
Kanclerza aby oprawili dom Pana Bo
ga swego.

9. Którzy przyszli do Helciasza ka
płana wielkiego: a wziąwszy od nie
go pieniądze, które były wniesione 
do domu Pańskiego, y które byli ze
brali Lewitowie y odźwierni z Ma
nasse, y z Ephraim, y wszytkich o- 
statków Izraela, od wszytkiego też Ju- 
dy y Beniamin, y obywatelów Jeru
zalem.

10. Podali w ręce tych którzy by
li nad robotniki w domu Pańskim, a- 
by kościół naprawowali, y co było 
wątłego poprawowali.

11. A oni ie dali rzemieślnikom, 
y murarzom, aby nakupili kamienia z 
kamiennych gór, y drzewa na spaia- 
nie budowania, y na piętra domów, 
które byli popsowali Królowie Judzcy.

12. Którzy wiernie wszytko spra
wowali. A nad robotnikami byli prze
łożonymi, Jahath y Abdias z synów 
Merari, Zachariasz y Mossollam z sy
nów Kaath, którzy przynaglali robo
cie: wszyscy Lewitowie umieiący grać 
na instrumentach muzyckicli.

13. A nad temi którzy na rozmaite 
potrzeby brzemiona nosili, byli pi
sarze y mistrzowie z Lewitów od
źwierni.

14. A gdy wynosili pieniądze któ 
re były wniesione do kościoła Pań
skiego, nalazł Helciasz kapłan księgi 
zakonu Pańskiego przez rękęMoyże- 
sza.

15. Y rzeki do Saphan pisarza; Na- 
lazłem księgi zakonu w domu Pań
skim: y dał mu ie.

16. A on wniósł księgę do Króla, 
y powiedział mu mówiąc: Wszytko 
coś poruczył w rękę sług twoich o- 
to się wykonywa.

17. Srebro które się nalazło w do
mu Pańskim zlali; y dane iest przeło

żonym nad rzemieslniki, y rozmaite 
roboty czyniącymi.

18. Nad to dał mi Helciasz kapłan 
te księgi. Które gdy czytał przy o- 
becności Królewskiey.

19. A on usłyszał słowa zakonu, 
rozdarł szaty swe.

20. Y roskazał Ilelciaszowi, y Ahi- 
kam synowi Saphan, y Abdon syno
wi Micha, Saphan też pisarzowi , 
y Asaaszowi słudze Królewskiemu, 
mówiąc:

21. Idźcie, a módlcie się Panu za 
mię, y za ostatek Izrael, y Juda, dla 
wszytkich mów tych kśiąg, które na- 
leziono , bo wielka zapalczywość Pań
ska kropi na nas, przeto iź oycowie 
naszy nie strzegli słów Pańskich, aby 
czynili wszytko co iest napisano 
w tych księgach.

22. Szedł tedy Helciasz, y ci którzy 
wespół od Króla byli posiani, do Oldy 
prorokiniey, żony Sellum, syna The- 
kualh, syna Ilasra stróża szat: która 
mieszkała w Jeruzalem na wtórey : y 
mówili do niey słowa któreśmy wys- 
szey powiedzieli.

23. A ona im odpowiedziała: To 
mówi Pan Bóg Izraelski: Powiedźcie 
mężowi który was do mnie postał:

24. To mówi Pan: Oto ia przy
wiodę złe na to mieysce, y na obywa
tele iego, y wszytkie przeklęctwa któ
re są napisane w księgach tych, które 
czytali przed Królem Judzkim.

25. Iż mię opuścili, y ofiarowali 
Bogom cudzym, aby mnie poruszyli 
ku gniewowi we wszytkich uczyn
kach rąk swoich: przetóż będzie kro
piła zapalczywość inoia na to mieysce, 
y nie będzie ugaszona.

26. A Królowi Judzkiemu, który 
was posłał prosić Pana, tak powiedź ■ 
cie: To mówi Pan Bóg Izraelski: Po- 
nieważeś słuchał słów ksiąg.

27. Y zmiękczyło się serce twoie, 
y upokorzyłeś się przed oczyma Boga, 
dla tego, co rzeczono iest przeciw 
mieyscu temu, y obywatelom Jerozo
limskim, y zawstydziwszy się oblicza
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mego , rozdarłeś szaty swe, y płaka
łeś przedemną; iam tez wysłuchał 
ciebie, mówi Pan.

20. Juz cię bowiem zbiorę do oy
ców twoich, a będziesz wniesion do 
grobu twego w pokoiu: y nie oglą- 
daią oczy twoie wszytko złe, które ia 
przywiodę na to mieysce, y na obywa
tele iego. Odnieśli tedy Królowi wszyt
ko co mówiła. 4- Król. 23. i.

29. A on zebrawszy wszytkie star
sze Judy y Jeruzalem.

30. Szedł do domu Pańskiego, y po
społu wszyscy mężowie Juda, y oby
watele Jerozolimscy, kapłani y Lewi
towie, y wszytek lud od namnieysze- 
go az do nawiętszego. Którzy gdy 
słuchali w domu Pańskim, czytał Król 
wszytkie słowa ksiąg.

31. A stoiąc na swey stolicy, uczy
nił przymierze przed Panem, żeby 
chodził za nim, y strzegł przykazania, 
y świadectw, y usprawiedliwienia ie
go , ze wszytkiego serca swego, y ze 
wszytkiey dusze swey, y czynił co 
napisano w księgach onych które 
czytał.

32. Poprzysiągł tez oto, wszytkie 
którzy się naleźli w Jeruzalem, y 
w Beniamin: y uczynili obywatele Je
rozolimscy według przymierza Pana 
Boga oyców swoich.

33. Zniósł tedy Joziasz wszytkie o- 
brzydłości ze wszytkich krain synów 
Izraelskich: y sprawił, że wszyscy któ
rzy byli zostali w Izrael, służyli P3- 
nu Bogu swemu. Po wszytkie dni ie
go nie odstąpili od Pana Boga oy
ców swoich.

ROZDZIAŁ XXXV.
Joziasz przestępu święto, a po nim 

Praśnie z wielką hojnością obchodzi, 
potym chcąc na Króla ŚEgyptskiego 
walczyć, raniony barzo z wielkim 
wszech smutkiem umarł.

1. "Y Uczynił Joziasz w Jeruza

lem Phase Panu, które ofiarowano 

czternastego dnia księżyca pierwsze
go. 4. Król. 23 21.

2. Y postanowił kaplany na ich u- 
rzędziech, y napominał ie aby służyli 
w domu Pańskim.

3. Lewitom też, przez których nau
kę wszystek Izrael poświęcał się Panu, 
mówił .■ Postawcie skrzynię w świą- 
tnicy kościoła , który zbudował Salo
mon syn Dawidów, Król Izraelski: bo 
iey iuż więcey nosić nie będziecie: ale 
teraz służcie Panu Bogu wraszemu, y 
ludowi iego Izraelskiemu.

4. A nagotnycie się według domów 
y rodiaiów waszych w rozdziałach 
każdego , iako roskazal Dawid Król 
Izraelski, y opisał Salomon syn iego.

5. A służcie w świątnicy, według 
domów y ufców Lewitckich.

6. A poświęciwszy się, ofiaruycie 
Phase: przygotuycie też bracią waszę , 
aby mogli czynić według słowa które 
mówił Pan przez rękę Moyźesza.

7. Nad to dał Joziasz wszytkiemu 
ludowi , który się tam był nalazl 
na święto Phase baranków y koźląt 
z trzód , y innego drobu trzydzieści 
tysięcy wołów też trzey tysiące, to 
wszytko z maiętności Królewskiey.

8. Książęta też iego co dobrowol
nie szlubili byli, ofiarowali tak ludo
wi , iako kapłanom y Lewitom. A 
Helciasz y Zachariasz y Jahiel przeło
żeni domu Bożego , dali kapłanom na 
czynienie Phase, drobu iednego z dru
gim dwa tysiące y sześć set, y wo
łów trzy sta.

9. A Choneniasz, y Semeiasz, Na- 
thanael też bracia iego, y Hazabias y 
Jehiel y Jozabat książęta Lewitów, da
li drugim Lewitom na święcenie Phase 
pięć tysięcy drobu, a wołów pięć set.

10. Y zgotowała się posługa, y sta
nęli kapłani na urzędzie swoim: Le
witowie też w ufcach, według roska- 
zania Królewskiego.

11. Y ofiarowano Phase: y kropili 
kapłani krew rękami swymi, a Lewi
towie darli skóry całopalenia :

12. Y oddzielili ie aby dali według 
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domów y familiy każdego, y aby by
ły ofiarowane Panu iako napisano 
w księgach Moyżeszowych: y z woły 
tez takież uczynili.

13. Y piekli Phase u ognia, wedle 
tego iako w zakonie napisano : a ofia
ry zapokoyne warzyli w kotłach, y 
w panwiach, y w garcach, y rozdali 
spieszno, wszytkiemu pospólstwu.

14. A sobie y kapłanom potym go
towali .’ bo kapłani około ofiar cało- 
palonych y około tłostości bvli zaba
wieni az do nocy: przełóż Lewitowie 
sobie y kapłanom synom Aaronowym 
na ostatku gotowali.

15. A śpiewacy synowie Asaph stali 
w swoim rzędzie, według roskazania 
Dawida, y Asaph, y Heman, yldithun 
proroków Królewskich : a odźwier
ni u każdych wrót pilnowali, tak iż 
y namniey nie odstąpili od posługi : 
przetóż bracia ich Lewitowie gotowali 
im pokarmy.

16. Wszytka tedy służba Pańska po
rządnie wykonała się dnia onego, aby 
czynili Phase, y ofiarowali całopale
nia na ołtarzu Pańskim, wedługroska
zania Króla Joziasza.

17. Y uczynili synowie Izraelscy, 
którzy się tam naleźli, Phase czasu o- 
nego, y święto przaszników, przez 
siedm dni.

18. Nie było Phase temu podobne 
w Izraelu ode dni Samuela proroka : 
ale ani żaden ze wszech Królów Izrael
skich nie uczynił Phase iako Joziasz , 
kapłanom y Lewitom , y wszystkiemu 
Judzie y Izraelowi, który się był na- 
lazł , y mieszkaiącym w Jeruzalem.

19. Ośmnastego roku Królestwa Jo- 
ziaszowego obchodzono to Phase.

20. Potym gdy naprawił Joziasz 
kościół , przyciągnął Necliao Król 
jEgyptski na Charkamis nad Euphra- 
tesein, y wyciągnął przeciwko iemu 
Joziasz.

21. Ale on posławszy do niego po
sty swe, rzeki; Co mnie y tobie iest 
Królu Judzki ? nie przeciw tobie dziś 
ciągnę» ale wałczę przeciwko inne

mu ćlomowi, do którego mi Bóg co 
rycliley iechać kazał: przestań czynić 
przeciw Bogu który zemną iest, by 
cię nie zabit.

22. Niechciał Jozyasz wrócić się, 
ale nagotował przeciw iemu bitwę, 
ani przestał na mowach Nechao z ust 
Bożych: ale ciągnął aby się potkał na 
polu Mageddo. Zach. 15. 11.

28. Y tamże raniony od strzelców, 
rzekł służebnikom swoim : Wypro
wadźcie mię z bitwy, bom iest ba
rzo ranion.

24. Którzy go przenieśli z wozu na 
drugi wóz który szedł zanim po Kró
lewsku , y przywieźli go do Jeruza
lem , y umarł, y pogrzebion w grobie 
oyców swoich: y płakał go wszytek lud 
Judzki y Jerozolimski.

25. A nawięcey Jeremiasz , które
go wszyscy śpiewacy y śpiewaczki aż 
y po dzisieyszy dzień lamenty nad Jo- 
ziaszem powtarzają: y iakoby prawem 
weszło w Izraelu: Oto napisano w ła- 
mentaciach.

26. A ostatek mów .Toziaszowych, 
y miłosierdzia iego, które są przyka
zane zakonem Pańskim.

27. Uczynki też iego y przednie y 
ostateczne, napisane są w kśięgach 
Królów Judzkich y Izraelskich.

ROZDZIAŁ XXXVI.

Joachaza Króla złozyt z Królestwa 
Król jEgyptski , y wziąt go z sobą 
do Azgyptu, a brata wsadził Joachi
ma , tego Król Chaldeyski wziąt do 
Babilonu, y z sprzętem Kościelnym, na 
iego mieyscu Sedecyasza posadził złego, 
który chcąc się, wybić Assyriyczykom, 
uczynił ze Kościół y Miasto zapalono, 
samego z ludem w niewolą wzięto do 
Babiloniey az potym za dozwoleniem 
Króla Cyrusa wypuszczony.

r. Wziął tedy lud ziemie Joa

chaza syna Jozyaszowcgo , y po
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stanowi! Królem miasto oyca iego 
w Jeruzalem.

2. Dwadzieścia y trzy lata byloJoa- 
ehazowi gdy królować począł, a trzy 
miesiące królował w Jeruzalem.

3. A złożył go Król jEgyptski przy- 
iechawszy do Jeruzalem, y założył wi
nę na ziemię sto talentów srebra , y 
talent złota.

4. Y postanowił miasto niego Kró
lem Eliakima brata iego nad Judą y 
Jeruzalem : y odmienił imię iego Joa- 
kim, a samego Joachaza wziął z so
bą , y zawiódł do jEgyptu.

5. Pięć a dwadzieścia lat miał 
Joakim gdy królować począł, a ie- 
denaście lat królował w Jeruzalem; 
y czynił złość przed Panem Bo
giem swoim.

6. Przeciwko temu wyciągnął Na- 
bucłiodonozor Król Chaldeyski , a 
związawszy go łańcuchami, zawiódł 
do Babilonu.

7. Do którego przeniósł y na
czynia domu Pańskiego, y postawił 
ie we zborze swoim.

8. A ostatek słów Joakim, y obrzy- 
dlosci i«go które czynił, y co się 
w nim nalazło , zamyka się w księ
gach Królów Judzkich y Izraelskich. 
Y królował miasto niego Joachin 
syn iego.

g. W ośmi leciech był Joachin gdy 
począł królować , a trzy miesiące y 
dziesięć dni królował w Jeruzalem, a 
czynił zle przed oczyma Pańskimi.

10. A gdy rok wychodził, posłał 
Król Nabuchodonozor którzy go przy
wiedli do Babylonu, zabrawszy zaraz 
co nadrozsze naczynia domu Pańskie
go : A Królem postanowił Sedeciasza 
stryia iego, nad Judą y nad Jeruza
lem. 4- K-ról. 24. 17. Jerem. 37. 1.

11. Dwadzieścia lat y rok było Se- 
deciaszowi gdy królować począł, a ic- 
denaście lat królował w Jeruzalem.

12. Y czynił złość w oczach Pana 
Boga swego , ani się wstydził oblicza 

Jeremiasza proroka mówiącego do 
niego z ust Pańskich.

13. Odstąpił tez od Króla Nabu- 
chodonozora, który go byt poprzy
siągł przez Boga : y zatwardził kark 
swóy y serce, aby się nicnawrocił do 
Pana Boga Izraelskiego.

14. Lecz y wszyscy książęta kapłań
skie , y lud wykroczyli iliezbożnie , 
według wszytkich obrzydłości naro
dów, y splugawili dom Pański, który 
był sobie poświęcił w Jeruzalem.

15. A Pan Bóg oyców ich posyłał 
do nich przez rękę posłów swych 
w nocy wstaiąc, y co dzień lipom i- 
naiąc: dla tego ze folgował ludowi 
y mieszkaniu swemu.

16. Ale oni szydzili z posłów Bo
żych, y lekce sobie ważyli mowy ie
go , y nagrawali proroki , aż przy
szła zapalczywość Pańska na lud ie
go , y żadnego uleczenia nie było.

17. Abowiem przywiódł na nie 
Króla Chaldeyskiego, y pomordował 
mlodzieńce ich mieczem w domu 
świątnice swoiey; nie zlitował s:ę 
nad młodzieńcem , y panienką, y 
starcem, ani nad zgrzybiałym na
wet ; ale wszytkie podał w ręce 
iego.

18. Y wszytko naczynie domu Pań
skiego tak większe, iako mnieysze , 
y skarby kościelne y Królewskie , 
y książęce przeniósł do Babilonu.

ig. Spalili nieprzyiaciele dom Bo
ży , y zburzyli mur Jerozolimski , 
wszytkie wieże popalili, y co iedno 
było kosztownego, obalili.

20. Ieśli kto był miecza uszedł 
zagnany do Babylonu służył Królo
wi y synom iego, aż roskazowal Król 
Perski.

21. Y aż się wypełniła mowa Pań
ska z ust Jeremiaszowych, y ażby 
odświęcita ziemia szabbathy swoie. 
Bo przez wszytkie dni spustoszenia 
święciła szabbath, aż się dokonało 
siedmdziesiąt lat.
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22. A roku pierwszego Cyrusa 
Króla Perskiego, aby się wypełniło 
słowo Pańskie , które był rzekł przez 
usta Jeremiaszowe, wzbudził Pan du
cha Cyrusa Króla Perskiego .• który 
kazał woląc po wszytkim Królestwie 
»wym, y przez pismo, mówiąc :
i. Elito f i. i.

28. Tak mówi Cyrus Król Perski: 
Wszytkie Królestwa ziemskie dał mi 
Pan Bóg niebieski: a ten mi przykazał 
abych mu zbudował dom w Jeruza
lem , które iest w Zydostwic : kto 
z was iest we wszystkim ludu iego, 
niech Pan Bóg iego z nim będzie, 
a niech idzie.



K S I E G Ic
PIERWSZE

EZDRASZOWE.

Co to byt Ezdrasz , który tą księgi pisał, sprawić się możesz z siódme
go tych ksiąg rozdziału. v. i. 6. y ii. kędy on rodzą) swóy opisuie, 
y pisarzem abo Doktorem biegłym w zakonie Aloyzeszowjm sam się zowie. 
W tych tedy księgach wrócenie synów Izraelskich z Babylonu , y z Persiiey 
do Jeruzalem wypisuie. A odtąd się forma Rzeczypospolite} zydowskieypo 
trzeci kroć odmieniła. Naprzód bowiem Moyzesz iako zakonodawca Rzeczpo
spolitą Zrdowską postanowił, a czego sam dla śmierci do skutku niemógłprzy- 
wieśdż , to Jozue dokończył. Po nich byli Sędziowie , ci nie byli właśnie 
Królami ani pany , tylko różnice między ludźmi uznawali y uspakaiali. Do
piero po tych nastali Królowie, za których tez upadło Królestwo Żydowskie. Po 
Sędziach r Królach, y po oney mewolcy Babylońskiey, przyszedł rząd na Bi- 
skupyy kapłany. Czytay Gen. 5i.

ROZDZIAŁ I.

Cyry Król wzruszony duchem Bo
żym, wypuścił lud Judski z niewoley, 
aby budowali Kościół Panu Bogu 
w Jeruzalem, wróciwszy im naczynie, 
które byt zabrał z Kościoła Salo
monowego.

i.Roku  pierwszego Cyrusa Kró
la Perskiego, aby się wypełniło sło
wo Pańskie z ust Jeremiaszowych , 
wzbudził Pan ducha Cyrusa Króla 

Perskiego: y puścił glos po wszvt- 
kim Królestwie swym , y na pi
śmie, rzekąc:

2. To mówi Cyrus Król Perski : 
wszytkie Królestwa ziemskie dał mi 
Pan Bóg niebieski, y ten mi roskazal 
abych mu zbudował dom w Jeruzalem, 
które iest w Zydostwie.

3. Kto iest między wami ze wszyt
kiego ludu iego ? Niechay będzie 
z nimi Pan Bóg iego. Niech idzie 
do Jeruzalem , które iest w Zydow- 
stwie , a niech buduie dom Pana Boga 
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Izraelskiego, (on ci iest Bóg) który 
iest w Jeruzalem.

4- A wszyscy inni po wszytkich 
mieyscach , gdziekolwiek mieszkaią , 
niech go pod pomagaią mężowie 
z mieysca swego, srebrem, y złotem, 
y majętnością , y bydłem , oprocz 
co dobrowolnie ofiaruią kościołowi 
Bożemu , który iest w Jeruzalem.

5. Y powstali przednieyszy z oy
ców , z Judy , y z Beniamin , y ka
płani y Lewitowie , y wszelki które
go Bóg ducha wzbudzi), aby szli 
budować kościół Pański, który byl 
w Jeruzalem.

6. Y wszyscy którzy byli w oko
licy, wspomogli ręce ich naczyniem 
srebrnym y złotym, maiętnością y by
dłem , sprzętem, oprócz tego co z do- 
brey woley ofiarowali byli

7. Król tez Cyrus wyniósł naczynia 
kościoła Pańskiego, które byl pobrał 
INabuchodonozor z Jeruzalem, y po
łożył ie był we zborze Boga swego.

8. A Cyrus Król Perski wyniósł ie 
przez ręce Mithridata syna Gazabat, 
y odliczył ie Sassabar ksiązęciu 
Judzkiemu.

9. Y ta iest liczba ich: Czasz zło
tych trzydzieści, czasz srebrnych ty
siąc , nozów dwadzieścia y dziewięć;

10. Kubków złotych trzydzieści , 
kubków srebrnych drugich czterzy 
sta y dziesięć: inszego naczynia 
tysiąc.

11. Wszytkiego naczynia złotego y 
srebrnego pięć tysięcy y czterzy sta: 
wszytko wziął Sassabasar z temi któ
rzy wyszli z przeprowadzenia Baby- 
lońskiego do Jeruzalem.

ROZDZIAŁ II.
Liczba synów Judzkich, którzy wy

szli z niewoley maiąc wodza Zoroba- 
bela do Jeruzalem , y darów na no
we budowanie Kościota Bożego , 
zdanych.

1..A. Synowie krainy ci są, któ
rzy • wyszli z poimania , które był 

przeniósł Kabuchodonozor Król Ba- 
byloriski do Babylonu, y wrócili się 
do Jeruzalem y Judy, każdy do mia
sta swego. 2. Ezdr. 7. 6.

2. Którzy przyszli z Zorobabelem, 
Jozue , Nehemia , Saraia, Rahelaia, 
Mardochay, Belsan, Mesphar, Begway, 
Rehum , Baana. Poczet mężów ludu 
Izraelskiego:

3. Synów Pharos, dwa tysiące sto 
siedmdziesiąt dwa.

4. Synów Sephatia , trzy sta siedm
dziesiąt dwa.

5. Synów Area , siedm set siedm
dziesiąt y pięć.

G. Synów Pliahath Moab , synów 
Jozue: Joab: dwa tysiące ośm set 
dwanaście.

7. Synów jElam, tysiąc dwieście 
pięćdziesiąt czterzey.

8. Synów Zetliua, dziewięć set 
czterdzieści pięć.

9. Synów Zachai, siedm set sześć
dziesiąt.

10. Synów Bani, szesc set czterdzie
ści dwa.

11. Synów Bebai, szesć set dwa
dzieścia trzey.

12. Synów Azgad, tysiąc dwieście 
dwadzieścia dwa.

13. Synów Adonikam, sześć set 
sześćdziesiąt szesc.

14. Synów Begwai, dwa tysiące 
pięćdziesiąt sześć.

15. Synów Adin, czterzy sta pięć
dziesiąt czterzey.

16. Synów Ather, którzy byli z E- 
zechiasza, dziewięćdziesiąt ośm.

17. Synów Bezai, trzy sta dwadzie
ścia trzey.

18. Synów Jora, sto dwanaście.
19. Synów Ilasum, dwieście dwa

dzieścia trzey.
20. Synów Gebbar , dziewięćdzie

siąt pięć.
21. Synów Bethlehem, sto dwadzie

ścia trzey. . . 1
22. Mężów Netupha, pięćdziesiąt 

sześć.



Rozd. II. EZDRASŻOWE. Rozd. 11. 56i

23. Mężów Anathoth , sto dwadzie
ścia y osin.

24. Synów Azmaweth, czterdzie
ści dwa.

25. Synów Kariathiarim, Cephira, 
y Beroth, siedm set czterdzieści trzey.

26. Synów Ramath , y Gabaa, sześć 
set dwadzieścia ieden.

27. Mężów Machma, sto dwa
dzieścia dwa.

28. Mężów Bethel , y Hay, dwie 
ście dwadzieścia trzey.

29. Synów Nebo, pięćdziesiąt dwa.
30. Synów Megbis, sto pięćdzie

siąt sześć.
31. Synów ńElam drugiego , ty

siąc dwieście pięćdziesiąt czterzey.
32. Synów Har, trzy sta dwa

dzieścia.
33. Synów Lod Hadid , y Ono , 

siedm set dwadzieścia pięć.
34. Synów Jericho, trzy sta czter

dzieści pięć.
35. Synów Senaa, trzy tysiące 

sześć set trzydzieści.
36. Kapłanów: Synów Jadaia w 

domu Jozue , dziewięć set siedmdzie
siąt trzey.

37. Synów Emmer, tysiąc pięć
dziesiąt dwa.

38. Synów Pheshur, tysiąc dwie
ście czterdzieści siedm.

3g. Synów Haritn tysiąc siedmna- 
ście.

40. Lewitów: Synów Jozue, y 
Cedmichel, synów Odowiasza; siedm
dziesiąt czterzey.

41. Śpiewaków: Synów Asaph, 
sto dwadzieścia ośm.

42. Synowie wrótnych: Synowie 
Sellum, synowie Atęr, synowie Tel- 
mon, synowie Akkub, synowie Ka
lita , synowie Sobai wszytkich sto 
trzydzieści dziewięć.

43. Nathineiczycy: Synowie Siha, 
synowie Ilasupha, synowie Tabba- 
oth.

44. Synowie Ceros, synowie Siaa, 
synowie Pbadon,

45. Synowie Lebana , synowie Ha - 
gaba , sy nowie Akkub.

46. Synowie Hagab, synowie Sem- 
lai: synowie Hanan.

47. Synowie Gaddel, synowie Ga
ber , synowie Raaia.

48. Synowie Rasin , synowie Ne- 
koda . synowie Gazam.

49. Synowie Aza, synowie Phasea j 
synowie Besee.

50. Synowie Asena , synowie M11- 
nim , synowie Nephusim.

51. Synowie Bakbuk, synowie Ha- 
kuplia, synowie Harhur.

.62. Synowie Befluth, synowie Ma- 
liida, synowie Harsa.

53. Synowie Berkos, synowie Si- 
sara, synowie Thema.

54. Synowie Nasia, synowie Ha- 
tipha.

55. Synowie sług Salomonowych^ 
synowie Sotai, synowie Sophereth* 
synowie Pharuda.

56. Synowie Jala , synowie Der- 
kon, synowie Geddel.

5-. Synowie Saphatia, synowie 
Hat.il, synowie Phoclieteth, którzy 
byli z Asebaim , synowie Ami.

58. Wszystkich Nathineyczyków^ 
y synów sług Salomonowych,- trzy
sta dziewięćdziesiąt dwa.

I 5g. A ci którzy wyszli z Tclmala, 
i Thelliarsa , Cherub , y Adon , y E- 
; mer : y niemogli pokazać domów oy- 
| ców swoich, y nasienia swego # ieśli 
I z Izraela byli.
I 60, Synów Dalaia, synów Tobia, 
I synów Nekoda, sześć set pięćdziesiąt 
dwa.

61. A syilów kapłańskich: Syno
wie Hohia, synowie Akkos, synowie 
Berzellai, który poiął z córek Berzel
lai Galaadczyka żonę, y przezwano go 
ich imieniem:

62. Ci szukali pisma rodu swego, 
y nienaleźli, y wyrzuceni są z kapłań
stwa.

63. Y rzeki im Athersata, aby nie 
iedli z świętego świętych, azby po
wstał kaptan uczony y doskonały.

69
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64. Wszytko mnóstwo iako ieden i 
czterdzieści dwa tysiąca trzy sta sześć- ; 
dziesiąt:

65. Oprócz sług ich y służebnic, 
których było siedm tysięcy trzy sta 
trzydzieści siedm : a między nimi śpie
waków i śpiewaczek dwie ście.

66. Koni ich siedm set trzydzieści 
sześć: mułów ich, dwieście czter
dzieści pięć:

67. Wielbłądów ich , czterzy sta 
trzydzieści pięć : osłów ich, sześć ty
sięcy siedm set dwadzieścia.

68. A z przednieyszych oyców, gdy 
wchodzili do kościoła Pańskiego któ
ry iest w Jeruzalem, dobrowolnie o- 
fiarowali na dom Boży aby ji posta
wili na mieyscu iego.

69. Według przemożenia swego da
li nakład na budowanie, złota czer
wonych złotych sześćdziesiąt tysięcy 
y tysiąc, srebra grzywien pięć tysię 
cy, y sto szat kapłańskich.

70. Mieszkali tedy kapłani y Le
witowie , y z ludu, y śpiewacy, y wró- 
tni, y Nathineiczycy w mieściech, 
swych, y wszytek Izrael w mieściech 
swych.

ROZDZIAŁ III.

Zszedłszy sią lud do Jeruzalem, 
zbudowali Panu ołtarz , y ofiarowali 
mu na nim, Kuczek święto obchodzą, 
iedni sią raduią drudzy płaczą.

i."Yjuz  był przyszedł miesiąc sió
dmy, a synowie Izraelowi byli w mie
ściech swoich: zgromadził się tedy 
wszytek lud iako mąż ieden do Jeru
zalem.

2. Y powstał Jozue syn Josedek, 
ybracia iego kapłani, y Zorobabel syn 
Salathiel , y bracią iego , y zbudo
wali ołtarz Bogu Izraelowemu, aby 
na nim ofiarowali całopalenia, iako 
napisano w zakonie Moyzesza męża 
Bożego.

3. A ołtarz Boży postawili na pod

stawkach iego , gdy ich narodowie o- 
kolieznych ziem odstraszali, y ofia
rowali nam całopalenie Panu po ra
mi y w wieczór.

4- Y uczynili święto kuczek, ia
ko napisano iest, y całopalenie na ka
żdy dzień porządnie według przyka
zania , robotę dnia w dzień iey.

6. A potym całopalenie ustawicz
ne , tak w pierwsze dni .miesiąca , ia
ko y we wszytkie uroczyste święta 
Pańskie , które były poświęcone , y 
we wszytkich w których z chęci byt 
ofiarowany dar Panu.

6. Od pierwszego dnia miesiąca 
siódmego poczęli ofiarować całopale
nie Panu: a kościół Boży iescze nie 
był założony.

7. Y dali pieniądze kamiennikom 
y murarzom : strawę też y picie y o- 
liwę Sydończykom y Tyryiczykom , 
aby prowadzili drzewo Cedrowe z 
Libanu do morza Joppe wedle tego 
■ako im byl Cyrus Król Perski przy
kazał.

8. A roku wtórego przyszcia ich 
do kościoła Bożego do Jeruzalem, 
miesiąca wtórego, zaczęli Zorobabel 
syn Salathiel y Jozue syn Josedek y 
inni z braciey ich kapłani y Lewito
wie , y wszyscy którzyby przyszli z 
poymania do Jeruzalem, y postanowi
li Lewity od dwudziestu lat y wyż
szey, aby przynaglali robocie Pari
skiey.

9. Y stanął Jozue, y synowie ie
go , y bracia iego Cedmihel, y syno
wie iego , y synowie Juda , iako mąż 
ieden, aby przypilowali tych którzy 
robili w kościele Bożym : synowie 
Henadad , y synowie ich, y bracia 
ich Lewitowie.

10. Gdy tedy założyli murarze Ko
ściół Pański, stanęli kapłani w ubie- 
rze swoim , z trąbami : a Lewitowie 
synowie Asaph z cymbałami, aby 
chwalili Boga przez ręce Dawida Kró
la Izraelskiego.

11. Y śpiewali pieśni y wyznawa
nie Panu: Iż dobry , iż na wieki mi-
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łosierdzie iego nad Izraelem. Wszy
tek tez lud krzyczał krzykiem wiel
kim , chwaląc Pana z tego iż byl za- 
łożon kościol Pański.

12. Mnodzy tez z kapłanów y z 
Lewitów, y przednieyszy oyców, y 
starcowie którzy widzieli kościół pier
wszy gdy był założony, y ten kościół 
przed oczyma swemi , płakali głosem 
wielkim: a mnodzy krzycząc w rado
ści , glos podnosili.

13. Y niemógl żaden poznać głosu 
krzyczenia weselących się y głosu pla 
czu ludu: abowiem lud społecznie 
krzyczał głosem wielkim , y glos da
leko było słyszeć.

ROZDZIAŁ IV.

Stała sią przekazka budowania do
mu Bożego, iz nieprzyiaciele gniewni, 
oto ze ich ku społecznemu budowaniu 
nieprzypuszczono, pisali do Króla, aby 
im budować nie dopuszczał, y stało 
tak a z do wtórego roku Króla Dariu
sza.

i. "Y Usłyszeli nieprzyiaciele Judy 
y Beniamin , iz synowie poymania bu
dowali kościół Panu Bogu Izraelowe- 
niu :

2. Y przystąpiwszy do Zorobabela 
y do przednieyszych oyców, rzekli 
im: Niech buduiemy zwami, bo tak 
iako y wy szukamy Boga waszego : 
otośmy ofiarowali ofiary odedni Asor 
Iladdan Króla Assur , który nas tu 
zaprowadził.

3. Y rzeki im Zorobabel y Josue, y 
inszy przednieyszy oycowie Izraelscy; 
Niemożecie wy znami budować domu 
Bogu naszemu, ale my tylko sami 
zbuduiemy Panu Bogu naszemu, ia
ko nam roskazai Cyrus Król Perski.

4. Stało się tedy, że lud ziemie 
przeszkadza! rękami ludu Judskiego, 
y przekazał im w budowaniu.

5. Y naięli przeciwko nim rayce, 
aby rosproszyli radę ich po wszyst

kie dni Cyrusa Króla Perskiego, y 
aż do Królestwa Dariusza Króla Per- 

za Królestwa Assuera, na 
początku Królestwa iego, napisali
skargę na obywatele Judzkie y Jero
zolimskie.

7. Y za dni Artaxerxa pisał Bese- 
lam Mithridat, y Tabeel, y inni któ
rzy w radzie ich byli, do Artaxer- 
xa Króla Perskiego , a list skargi na
pisany byt po Syryisku, y czytano ji 
językiem Syryiskim.

8. Reum Becltem, y Samsay pisarz 
napisali list ieden o Jeruzalem, do 
Artaxerxa Króla takowy.

9. Reum Beelteem , y Samsay pi
sarz , y i inne rady ich, Dyneyczy- 
cy, Apharsathachowie, Terphałczycy, 
Apharseyczycy, Erchueyczycy, Baby- 
loriczycy, Susanechowie , Diewiowie , 
y jElamitowie.

10. Y inni z narodów, które prze
niósł Asenaphar wielki y stawny, y 
kazał im mieszkać w mieściech Sama- 
ryiskich , y w innych zarzecznych kra
inach w pokoiu;

11. (Ten iest wypis listu który po
siali do niego) Artaxerxowi Królowi, 
słudzy twoi, mężowie którzy za rze
ką zdrowia życzą.

12. Niech będzie wiadomo Królo
wi , iż Żydowie którzy wyszli od cie
bie do nas, przyszli do Jeruzalem 
miasta odpornego y złego, które bu- 
duią wywodząc mury iego y ściany 
oprawuiąc.

13. Teraz tedy niech będzie wia
domo Królowi, iż ieśli ono miasto 
będzie zbudowane , a mur y iego na
prawione będą : podatku , y cła , y do
chodów rocznych nie dadzą, y aż do 
Królów ta szkoda przydzie.

14. A my pamiętaiąc na sól którą- 
śmy na pałacu Królewskim iadali, a 
iż patrząc na Królewskie urazy, za 
rzecz niesłuszną mamy, przetośmy po
siali y oznaymili Królowi.

15. Abyś poszukał w księgach hi- 
storyi oyców twoich, a naydziesz na
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pisano w kronikach, y dowiesz się, 
iz ono miasto, miasto odporne iest, 
a Królom y ziemian szkodliwe , y 
woyny powstaią w nim od dawnych 
dni: przeco y miasto same zburzone 
iest;

16. Opowiadamy my Królowi, iz 
ieśli ono miasto będzie zbudowane , 
a mury iego będę, naprawione , dzier
żawy za rzęką mieć nre będziesz.

17. Słowo posiał Król do Reum 
Beelteem , y Samsai pisarza, y do in
nych którzy w radzie ich byli obywa- 
telów Samariićy, i innym za rzeką, 
zycząc zdrowia y pokoiu.

18. Skarga którąście posiali do nas, 
iawnie iest czytaną przedemną.

19. Y roskazalem y szukano, y na- 
leziono ze to miasto zdawna Królom 
się przeciwia, y rozruchy y walki w 
nim powstawaią.

20. Bo y Królowie mocni byli w 
Jeruzalem, którzy y panowali nad 
wszelką krainą, która iest za Rzeką ; 
dań tez, cła y dochody bierali.

21. Przetoż teraz słuchaycie wyro
ku; Brońcie tamtym mężom, aby tam
to miasto niebyło budowane, aż ie
śliby podobno odemnie roskazano

22. Patrzcie abyście tego niedbale 
nie czynili, y złe przeciw Królom po- 
lekku nie rosło,

28. A tak kopia wyroku Artaxerxa 
Króla czytana iest przed Reumem 
Beelteem , y Samsai pisarzem y radą 
ich: y iachali wskok do Jeruzalem do 
Żydów, y zabronili im ramieniem y 
mocą.

24. Zaniechana iest tedy robota do
mu Pańskiego w Jeruzalem, y nie bu
dowano aż do roku wtórego Króle
stwa Dariusa Króla Perskiego.

ROZDZIAŁ V.

Za upominaniem Aggei, y Z.acha- 
riasza proroków, iebli sią zaś budować 
Kościoła Bożego , acz tego bronili o- 
koliczni Ksiąząta Samaryiskie, posta
nowieni od Króla Assyriyskiego, y pi
sano o tym do Daryusza Króla.

1. .A. Aggeus Prorok, y Zachariasz 
syn Addo prorokowali prorokuiąc do 
Żydów, którzy w Zydostwie w Jeru
zalem, w imię Boga Ieraelskiego.

2. Tedy powstali Zorobabel syn 
Salathiel , y Jozue syn Josedek , y po-

1 częli budować kościół Boży w Jeru
zalem , a znimi prorocy Boży pomaga- 
iący im.

3. W ten czas przyszedł do nich 
Thathanay, który był książęciem za 
Rzeką, y Stharbuzanay, y radzce ich; 
y tak im mówili: Kto wam radził że- 
byście ten dom budowali y mury ie- 

,.go naprawowali ?4- Na cośmy im odpowiedzieli, co 
za imiona były ludzi którzy byli przy
czyną onego budowania.

5. A oko Boga ich było nad star
szymi żydowskimi, y zahamować ich 
nie mogli, Y zdało się aby rzecz do 
Dariusza była odniesiona, a na ten. 
cząs aby dosyć uczynili, przeciw one - 
mu oskarżeniu.

6. Kopia listu , który posłał Tha
thanay książę krainy za Rzeką, y 
Stharbuzanay, y radzce iego Arphasa- 
chczycy, którzy byli za Rzeką, do 
Dariusza Króla.

■7. Mowa którą mu byli posłali, tak 
była napisana: Dariuszowi Królowi 
pokóy wszelaki.

8. Niech będzie wiadomo Królowi, 
ześmy ieździli do żydowskiey krainy, 
do domu Boga wielkiego , który z ka
mienia nieciosanego buduią, y drze - 
wo w ściany kładą : a tę robotę pil
no wywodzą, y roście w ręku ich.

9. A tak pytaliśmy starszych onycb, 
y takeśmy im rzekli: Kto wam dał
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moc abyście ten dom budowali, y 
mury te naprawowali ?

10. Ale y imion ich pytaliśmy od 
nich, abyśmyć oznaymili: y wypisa
liśmy imiona tych mężów, którzy są 
między nimi przednieyszy.

11. A oni nam odpowiedzieli te- 
mi słowy: My iesteśmy słudzy Boga 
nieba y ziemie, y buduiemy kościół, 
który był zbudowany przed tą wielą 
lat, y który był Król Izraelski wielki 
zbudował y wywiódł.

12. A gdy oycowie naszy wzruszy
li ku gniewu Boga niebieskiego, dat 
ie w ręce Nabuchodonozora Króla 
Babilońskiego Chaldeyczyka , dom tez 
ten zburzył, y lud iego przeniósł do 
Babilonu.

13. A pierwszego roku Cyrusa Kró
la Babilońskiego , CyrusKról dał wy
rok , aby ten dom Boży zbudowano.

r4. Bo y naczynia kościoła Bożego 
złote y srebrne, które był Nabuclio 
donozor wybrał z kościo a który był 
w Jeruzalem, y zaniósł ie był do zbo
ru Babilońskiego: wyniósł Król Cyrus 
ze zboru Babilońskiego, y dano ie nie- 
iakiemu Sassabasarowi, którego tez 
książęciem postanowił.

15. Y rzeki mu : Weźmi te naczy
nia, a idź, a połóż ie w kościele któ
ry iest w Jeruzalem, a dom Boży 
niech będzie zbudowany na mieyscu 
swoim.

16. Na ten czas tedy on Sassabasar 
przyszedł y założył fundamenty Ko- 
ciola Bożego w Jeruzalem , y od o- 
nego czasu aż dotąd buduie się, a ie
scze nie iest skończony.

17. Teraz tedy ieśli się zda rzecz 
dobra Królowi, niech szukaią w Bi- j 
bliothece Królewskiey która iest w- 
Babilonie, ieśli Król Cyrus roskazal 
budować dom Boży w Jeruzalem, a 
wolą Królewską w tey rzeczy niechay 
do nas pośle.

ROZDZIAŁ VI.

Darius Król Perski dekret Króla 
Cyrusa przodka swego o budowaniu 
Kościoła Bożego wcale zuchowy wa, y 
ku skutku przy wieść kaze, y dokona
no Kościoła Bożego szóstego roku kró
lowania Dariusza z radością, yr z wiel- 
kiemi ofiarami.

1. DArius tedy Król roskazal y szu
kali w Bibliothece ksiąg które były 
chowane w Babilonie.

2. Y naleziono w Ekbatanie , któ
ry iest zamek w Medariskiey krainie 
księgi iedne , y taka pamięć była w 
nich napisana.

3. Roku pierwszego Cyrusa Kró
la: Cyrus Król dal wyrok, aby dom 
Boży byl zbudowan , który iest w 
Jeruzalem , na mieyscu gdzieby ofia
ry ofiarowano , ażeby założyli grunty 
któreby znosiły wysz sześćdziesiąt 
łokiet, a szerz sześćdziesiąt łokiet.

4. Trzy rzędy z kamieni nieciosa- 
nych , y takiesz rzędy z drzewa no
wego. A nakłady z domu Królewskie
go dane będą.

5. Ale y naczynia Kościoła Boże
go złote y srebrne, które był Nabu- 
chodonozor wyniósł z Kościoła Jero
zolimskiego , a zaniósł ie był do Babi
lonu, niech wrócone będą, y odnie
sione do Kościoła do Jeruzalem na 
mieysce swoię, które też położone są 
w kościele Bożym.

6. Teraz tedy Thathanai książę 
krainy, które iest za rzeką Stharbu- 
zanai, y rayce waszy Apharsacheo- 
wie, którzyście za rzeką, odstąpcie 
od nich daleko.

7. A dopuście żeby był budowan 
kościół tam ten Boży od Książęcia 
Żydów y od starszych ich, aby dom 
Boży tam ten zbudowali na swym 
mieyscu.

8. Alem y ia roskazal coby mieli 
czynić tam ci starszy żydowscy, aby 
byt zbudowan dom Boży to iest aby 
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z skrzynie Królewskiey to iest z po
borów które dawaią z krainy za rze
ką , pilnie nakłady dawano tym mę
żom a by się robocie nieprzeszka- 
dzaio.

9. A będzieli potrzeba , y cielce 
y iagnięta y koźlęta na całopalenie 
Bogu niebieskiemu, zboże, sól, wi
no, y oliwę, według porządku kapła
nów którzy są w Jeruzalem, niech 
im dawaią na każdy dzień , aby w 
ezym skarga nie była.

10. A niechay ofiaruią ofiary Bogu 
niebieskiemu, y niech proszą za zdro
wie Królewskie y synów iego.

11. Odemnie tedy dekret iest u- 
czyniony. Aby każdy człowiek, któ
ryby odmienił to roskazanie, było 
wzięto drzewo z domu iego, y było 
wystawione, y był przybit na nim, 
a dom iego aby był pospolity.

12. A Bóg który chciał aby tam 
mieszkało imię swoie, niech rozpró
szy wszytkie Królestwa y lud, który
by ściągnął rękę swoię aby się sprze
ciwił, a rozwalił ten tam dom Boży 
który iest w Jeruzalem. Ja Darius 
postanowiłem wyrok , który chcę aby 
się z pilnością wypełnił.

13. Thathanay tedy książę krainy 
za Rzeką, y Stharbunazay, y rada ie
go , wedle tego iako był roskazał Da
rius Król, z pilnością tak wykonali.

14 A starszy żydowscy budowali , 
y powodziło się im według proroc
twa Aggeusza proroka , y Zacharia
sza syna Addo: y Jiudowali y wystawi
li , za roskazaniem Boga Izraelowego, 
y za roskazaniem Cyrusa, y Dariusza, 
y Artaxerxa Królów Perskich.

15. Y dokonali tego domu Bożego 
aż do trzeciego dnia miesiąca Adar, 
który iest rok szósty Królestwa Dariu
sza Króla.

16. Y uczynili synowie Izraelowi 
kapłani y Lewitowie, y inni z synów 
przeprowadzenia poświęcanie domu 
Bożego z radością.

17. Y ofiarowali na poświęcenie 
domu Bożego cielców sto, baranów 

dwieście , baranków czterzysta, ko
złów od kóz za grzech wszytkiego I- 
zraela dwanaście , według liczby po- 
koleni Izraelskich.

18. Y postanowili kapłany w rzę- 
dziech ich, y Lewity w przemianach 
swmich nad służbą Bożą w Jeruzalem, 
iako napisano w księgach Moyżeszo- 
wych. Num. 3. 6.78.9.

19. Y uczynili synowie Izraelscy 
przepowiedzenia Paschę czternastego 
dnia księżyca pierwszego.

20. Bo się byli oczyścili kapłani y 
Lewitowie iako ieden : wszyscy czy
ści na ofiarowanie Paschy wszytkim 
synom przeprowadzenia , y braciey 
swey kapłanom, y sobie.

21. Y iedli synowie Izraelscy, któ
rzy się byli wrócili Z przeprowadze
nia, y wszyscy którży się byli odłą
czyli od plugastwa narodów ziemskich 
ku nim, żeby szukali Pana Boga Izra
elskiego.

22. Y uczynili święto przaśników 
przez siedm dni z weselem, bo ie był 
uweselit Pan, y obrócił był serce Kró
la Assur ku nim, aby pomagał rękom 
ich w budowaniu domu Pana Boga 
Izraelowego.

ROZDZIAŁ VII.

Ezdrasz Pisarz nabrawszy z sobą 
towarzystwa niemało, szedł do Jeruza
lem z Babilonu z listem Królewskim, 
y z dary wielkimi, aby uczył lud Bo
ży y rządził. Dekret Królewski wypi- 
suie.

1. A Po tych słowiech za Króle
stwa Artaxerxa Króla Perskiego, E- 
zdrasz syn Sarayi, syna Azariasza, sy
na Helciasza.

2. Syna Sellum, syna Sadok, sy
na Achitob.

3. Syna Amariasza, syna Azaria
sza , syna Maraioth.

4. Syna Zarahiasza , syna Ozi, sy
na Bokci<
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5. Syna Abisne, syna Pliines , sy
na Eleazar, syna Aarona kapłana od 
początku.

6. Ten Ezdrasz wyszedł z Baby- 
lonu , a ten pisarz prędki w zakonie 
Jłloyżeszowym, który dal Pan Bóg I- 
zraelowi: y dal mu Król , według rę
ki Pana Boga iego nad nim, wszy
tkę prośbę iego.

7. Y wyszło z synów Izrael , y z 
synów kapłańskich, y z synów Lewit- 
ckich, y z śpiewaków, y z odźwier
nych, y z Nathyneyczyków do Jeruza
lem, roku siodincgo Artaxerxa Króla.

8. Y przyszli do Jeruzalem mie
siąca piątego, ten iest siódmy rok 
Królewski.

g. Bo pierwszego dnia miesiąca 
pierwszego począł wychodzić z Babylo- 
nu, a pierwszego dnia miesiąca pią
tego przyszedł do Jeruzalem, we
dług ręki Boga iego dobrey nad nim.

10. Bo Ezdrasz przygotował serce 
swe aby szukał zakonu Pańskiego, y 
czynił y nauczał w Izraelu przykaza
nia y sądu.

11. A wypis listu wyroku ten iest, 
który dał Król Artaxerxes Ezdraszo- 
wi kapłanowi, pisarzowi uczonemu 
w mowieeh y w przykazaniach Pań
skich y w ceremoniach iego w Izraelu.

12. Artaxerxes Król Królów Ezdra 
szowi kapłanowi, pisarzowi prawa 
Boga niebieskiego wielce uczonemu 
zdrowia.

13. Odemnie dekret wyszedł, aby 
komukolwiekby się podobało w Kró
lestwie moim z ludu Izraelskiego, 
y z kapłanów iego, y z Lewitów iśdź 
dp Jeruzalem , szedł z tobą.

14. Abowiemeś posłań od Króla 
y od siedmi radnych panów iego, abyś 
nawiedził Żydowską ziemię y Jeruza
lem w zakonie Boga twego, który iest 
w ręku twoich:

15. A żebyś niósł srebro , y zło- 
, to , które Król y rada iego dobrowol
nie ofiarowali Bogu lzraelowemu, 
którego przybytek iest w Jeruzalem.

16. Y wszytko srebro y złoto któ- 

rebyśkolwiek nalazł we wszytkiey zie 
mi Babyloriskiey, y lud by chciał o- 
fiarować, y z kapłanów coby dobro
wolnie ofiarowali domowi Boga swe
go, który iest w Jeruzalem.

17. Przespiecznie weźmi, y z tych 
pieniędzy z pilnością nakup cielców , 
baranów, baranków , y obiat y mo
krych ofiar ich, a ofiaruy ie na oł
tarzu kościoła Boga waszego, który 
iest W' Jeruzalem.

18. Ale y ieśli co tobie y braciey 
twey będzie się podobało z ostatka sre
bra y złota uczynić, według woli Bo
ga waszego , czyńcie.

ig. Naczynie też , które tobie da- 
ią dla służby domu Boga twego, od- 4 
day przed obliczuością Boga w’ Jeru
zalem.

20. Ale y inne rzeczy którychby 
było potrzeba w dom Boga twego, 
ilekolwiek będzie potrzeba abyś na
łożył , będzie dano z skarbu y pienię
dzy Królewskich.

21. Y odemnie : Ja Król Artaxer- 
xes postanowiłem y dałem dekret 
wszytkim stróżom skrzyni pospolite v, 
którzy są za rzeką, czegokolwiek od 
was żądać będzie Ezdrasz kapłan, pi
sarz zakonu Boga niebieskiego, aby
ście bez omieszkania dali.

22. Aż do sta talentów srebra , y 
aż do sta korcy pszenice, y aż do sta 
batów wńna , y do sta batów oliwy, a 
soli bez miary.

23. Wszytko co należy do obrzędu 
Boga niebieskiego, niech będzie od
dano z pilnością w domu Boga niebie
skiego .- by się snadź nie rozgniewa! 
na Królestwo Króla, y synów iego.

24. Wam też oznaymuiemy o wszy
stkich kapłanach y Lewitach , y śpie
wakach , y odźwiernych , Nathynei- 
czykach y sługach domu Boga tego , 
żebyście nie mieli mocy cła, dani, y 
rocznego obroku wkładać na nie.

2 5. A ty Ezdraszu według mą
drości Boga twego , które iest w ręce 
twoiey, postanów sędzię y urzędniki, 
żeby sądzili wszytkiemu ludów i, który 
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iest za rzeką, to iest, tym którzy zria- 
ią zakon Boga twego, ale y nieumie- 
iętne bespiecznie nauczaycie.

26. A wszelki któryby nie pełni! 
zakonu Boga twego , N zakonu Kró
lewskiego pilnie , będzie o nim sąd 
abo na śmierć, abo na wygnanie, 
abo na skaranie na maiętności iego, 
abo więc na więzienie.

27. Błogosławiony Pan Bóg oyców 
naszych , który to dat w serce Kró
lewskie , aby wstawił dom Paiiski, 
który iest w’ Jeruzalem.

28. A ku mnie sktonit miłosier
dzie swe przed Królem y radą iego , 
y wszytkimi możnemi ksiązęty Kró
lewskimi : a ia umocniony ręką Pana 
Boga mego , która była nademną, 
zgromadziłem z Izraela przednieysze 
którzyby szli zemną.

ROZDZIAŁ VIII.

Wylicza te, którzy wyszli z Babilonu 
z Ezdraszem, który zapowiedziawszy 
post, prosząc o szczęśliwą drogę, sczę- 
sli wie przyszli do Jeruzalem, a naczy
nie które z sobą przynieśli do Kościoła 
z ofiarami.

1. Cl tedy są przednieyszy domów, 
y ród onych którzy wyszli zemną za 
królowania Artaxerxa Króla z Baby- 
lonu.

2. Z synów Phinees, Gersom. Z 
synów Ithainar, Daniel. Z synów Da
widowych; Hattus.

3. Z synów Sechemiaszowych sy
nów Pliaros, Zachariasz; a z nim 
naliczono mężów sto pięćdziesiąt.

4. Z synów Phahath Moab Elioe- 
nay syn Zarehet, a z nim dwieście 
mężów.

5. Z synów Sechemiaszowych syn 
Ezechiel, a z nim trzy sta mężów.

6. Z synów Adan, Abed syn Jona
than, a z nim pięćdziesiąt mężów.

7. Z synów Alam, Isaiasz syn Atha- 
liaszów, a z nim siedmdziesiąt mężów-

8. Z synów Saphatiaszowych , Ze- 
bedia syn Michael, a z nim ośmdzieśiąt 
mężów.

9. Z synów Joab , Obedia syn Ja
hiel , a z nim dwieście ośmaście mę
żów.

10. Z synów Sclomith , syn Jos
pinów, a z nim sto sześćdziesiąt mę
żów.

11. Z synów Bebai, Zachariasz syn 
Bebai, a z nim dwadzieścia ośm mę
żów.

12. Z synów Azgad , Johanan syn 
Ekcetan, a z nim sto y dziesięć mę
żów.

13. Z synów Adonikam którzy by
li ostateczni, a te imiona ich: Eliphe- 
leth , y Jehiel, y Samaias, a z nimi 
sześćdziesiąt mężów.

14- Z synów Begui, Uthay, y Za- 
chur , a z nimi siedmdziesiąt mężów,

15. A zgromadziłem ie do rzeki 
która wchodzi do Ahawa, y miesz
kaliśmy tam trzy dni: y szukałem 
między ludem y kaplany, synów Lewi, 
y nienalaztem tam.

16. A tak posiałem Eliezer y Ariel, 
y Semeiasza , y Elnathan, y Jarib , y 
drugiego Elnathan y Nathan , y Za
chariasza , y Mosollam, przełożone, 
y Joiarib, y Elnathan mędrce.

17. Y posłałem ich da Eddo, któ
ry iest pierwszy na mieyscu Chasphi- 
iey, y włożyłem w usta ich słowa któ- 
reby mówili do Eddo y do braciey 
iego Nathyneyczyków, na mieyscu 
Chasphiiey, aby nam przywiedli sługi 
domu Boga naszego.

18. Y przywiedli nam , przez rę
kę Boga naszego dobrą nad nami, mę
ża nauczonego, z synów Moholi sy
na Lewi syna Izrael, y Sarabiasza y 
syny iego y braciey iego ośmnaście.

19. Y Hasabiasza, a z nim Isaiasza 
synów Merari, y braciey iego, y sy
nów iego dwadzieścia:

20. Y z Nathyneyczyków, które byt 
dal Dawid y książęta na posługi Le
witom, Nathyneyczyków dwieście dwa
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dzieścia ; wszyscy ci imiony swemi 
bvli mianowani.

21. Y zapowiedziałem tam post u 
rzeki Aliawa , abyśmy się dręezyli 
przed Panem Bogiem naszym, a pro
sili od niego drogi prostey sobie y 
synom naszym, y wszytkiey maiętno- 
ści naszey.

22. Bom się wstydai prosić u Króla 
pomocy y iezdnych, którzyby nas bro
nili od nieprzyjaciela na drodze; bo
śmy mówili Królowi: Ręka Boga na
szego iest nad wszytkimi , którzy go 
szukaią w dobroci; a panowanie iego 
V moc iego y zapalczywość, nad wszyt
kimi którzy go opusczaią.

2'1. Yr pościliśmy y [nosiliśmy Boga 
naszego o to , y pow iodlo się nam 
sczęśliwie.

24. Y odłączyłem z książąt ka
płańskich dwanaście, Sarabiasza y Ha- 
sabiasza, a z nimi z braciey ich 
dziesięć.

25. Y odważyłem im srebro y 
złoto , y naczynie poświęcone domu 
Boga naszego, które byl ofiarował 
Król y rady iego, y książęta iego, 
y wTszytek Izrael z tych którzy się 
byli naleźli.

26. Y odważyłem w ich ręku sre
bra talentów sześć set pięćdziesiąt, y 
sto naczynia srebrnego , złota sto 
talentów:

27. A czasz złotych dwadzieścia,któ
re miały po tysiąc czerwonych złotych, 
a naczynia miedzi iasney barzo dobrey 
dwoie, piękne iako złoto.

28. Y rzekłem im: Wyście świeci 
Pańscy, y naczynie święte, y srebro y 
złoto które dobrowolnie iest ofiaro
wane Panu Bogu oyców waszych.

29. Czuycicsz a strzeżcie, az od
ważycie przed książęty Kapłanów y 
Lewitów , y przed książęty domów 
Izraelskich w Jeruzalem, do skarbu 
domu Pańskiego.

30. Y wzięli kapłani y Lewitowie 
wagę srebra y złota y naczynia, że
by odnieśli do Jeruzalem do domu 
Boga naszego.

31. A tak ruszyliśmy się od rzeki 
Ahawa dwunastego dnia księżyca pier
wszego, abyśmy szli do Jeruzalem : a 
ręka Boga naszego była nad nami, y 
wybawił nas z ręki niepruyiaciela y 
czyliaiącego na drodze.

32. Y przyszliśmy do Jeruzalem, 
y mieszkaliśmy tam trzy dni.

33. A czwartego dnia odważono 
srebro y złoto , y naczynie w domu 
Boga naszego przez rękę Meremoth sy
na Uryasza kapłana, a z nim Eleazar 
syn Phineesów, a z nimi Jozabed syn 
Jozuego y Noadaia syn Bennoi Lewi
towie.

34. Według liczby y wagi wszyt
kich rzeczy; y spisano wszytkę wagę 
czasu onego.

35. Ale y którzy byli przyszli z poi- 
mania, synowie przeprowadzenia, o- 
fiarowałi całopalenia Bogu Izraelowe- 
mu, cielców dwanaście, za wszytek 
lud Izraelski, Baranów dziewięćdzie
siąt sześć, baranków siedmdziesiąt 
siedm, kozłów za grzech dwanaście: 
wszytko na całopalenie Panu.

3G. A wyroki Królewskie oddali 
Panom którzy byli od oczu Królew
skich y książętom za rzeką, y wywys- 
szyli lud y dom Boży.

ROZDZIAŁ IX.

Lud by t nie odłączony od innych lu
dzi pogańskich, ze zony sobie pojmo
wali z Poganów, co Ezdrasz stysząc 
odzienie na sobie targał, yptakal ser
decznie przed Panem.

1 A Gdy się to odprawiło, przy
stąpili do mnie przełożeni, mówiąc: 
Kie odłączył się lud Izraelski, kapła
ni y Lewitowie od narodów ziem y 
od obrzydlości ich , to iest od Cha- 
naneyczyka y Hetheyczyka , y Phe- 
rezeycz.yka, y Jebuzeyczyka, y Am- 

| monitów', y Moabitów, y JEgyptia- 
' nów , y Aniorrlieyczyków :
[ 2. Bo z poymowali córki ich sobie

7°
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y synom swym; y pomieszali nasienie 
święte z ludźmi ziem.- ręka tez ksią
żąt , y urzędu w tym przestępstwie 
pierwsza byia.

3. A gdym usłyszał tę 'rzecz, roz
darłem ptascz móy y suknią, y rwa
łem włosy na głowie moiey y brodzie, 
y siedziałem smutny.

4. Y zeszli się do mnie wszyscy któ
rzy się bali słowa Boga Izraelowego, 
dla przestempstwa tych którzy się by
li z niewoley wrócili: a iam siedział 
smutny aź do ofiary wieczorney:

5. A w ofiarę wieczorną wstałem 
z utrapienia mego, a rozdarlszy plascz 
y suknią, y poklęknąłem na kolana 
moie, y rozciągnąłem ręce swe ku Pa
nu Bogu memu.

6. Y rzektem; Boże móy, wstydci 
mię a sromain się podnieść oblicze 
moie do ciebie: bo nieprawości na
sze rozmnożyły się nad głowę naszę , 
y grzechy nasze urosły aż do nieba.

7. Ode dni oyców naszych: leez y 
my sami zgrzeszyliśmy ciężko aż do 
dnia tego: a prze nieprawości nasze 
wydaniśmy sami, y Królowie naszy, y 
kapłani naszy w ręce Królów ziem
skich, y pod miecz, y w niewolą, y 
na łup, y na zawstydzenie twarzy, ia
ko y dnia tego.

8. A teraz iakoby trochę y na ma
ły czas stała się prośba nasza u Pana 
Boga naszego, żeby nam zostawiono 
ostatek, y dany był kolek na mieyscu 
iego świętym y oświecił oczy nasze 
Bóg masz , a dał nam troclię żywota 
w niewolslwie naszym:

9. Bośmy niewolnicy, a w niewo
ley naszey nie opuścił nas Bóg nasz, 
ale nakłonił na nas miłosierdzie przed 
Królem Perskim, aby nam dat żywot, 
y wywysszył dom Boga naszego, y zbu
dował spustoszenia iego, y dał nam 
płot w Judzie y w Jeruzalem.

10. A teraz co rzeczemy Boże nasz 
potym bośmy opuścili przykazanie 
twoie.

11. Któreś roskazai w ręce sług 
twoich proroków mówiąc .• Ziemia 

do którey wy wchodzicie abyście ią 
posiedli, ziemia plugawa iest wedle 
plugastwa narodów y inszych ziem , 
y obrz>dlosci onych którzy ią napeł
nili od brzegu aż do brzegu w spluga- 
wieniu swym.

’2. Teraz tedy córek waszych nie 
daycie synom ich, y córek ich nie 
bierzcie synom waszym, y nie szukay
cie pokoiu ich , y sczęścia ich aź do 
wieku : abyście byli umocnieni, y po
żywali dóbr ziemie, żebyście dziedzi
ce mieli syny wasze aź na wieki. 
Deuteronoin. 7. 3.

13. A po wszytkim co przyszło na 
nas dla uczynków naszych złych, y 
dla grzechu naszego wielkiego , żeś ty 
Boże nasz wybawił nas z nieprawo
ści naszey , y dałeś nam zbawienie 
iako iest dziś.

14. Abyśmy się nie wracali, y nie 
gwałcili przykazania twego, y nie 
wstęmpowali w małżeństwa, z narody 
tych obrzydłości. Izaliś się rozgnie
wał na nas aż do zginienia żebyś nam 
nie zostawił ostatków na wybawienie?

15. Panie Boże Izraelów tyś iest 
sprawiedliwy; żeśmy zostali którzy- 
byśmy byli wybawieni, iako dnia te
go. Otośiny przed tobą w przewinie, 
niu naszym. Bo nie może się ostać 
przed tobą dla tego.

ROZDZIAŁ X.

Ezdrasz zezn awszy k sobie wszytek 
lud, który byt przyszedł z niewoley, 
kazał im opuścić zony cudzoziemskie, 
y opisuie te którzy uczynili.

1. 1 Ak tedy gdy się modlił Ez
drasz, y gdy wzywał plącząc, y leżał 
przed kościołem Bożym: zebrało się 
do niego z Izraelczyków zgromadze
nie barzo wielkie mężów y niewiast 
y dzieci, y płakał lud płaczem wielr 
kim.

a. Y odpowiedział Secheniasz syn 
reliiel: z synów źElam, y rzeki Ezdra- 
szowi: Myśmy wstąpili przeciw Bogu 
naszemu, y spoymowaliśmy żony obca:
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i ludu ziemie: a teraz ieśli iest za to 
pokuta w Izralu.

3. Uczyńmy przymierze zPanem Bo
giem naszym , że porzucimy wszyt - 
kie zony, y te którzy z tych się uro
dzili, według woley Pańskiey y tych 
którzy się boią przykazania Pana Bo
ga naszego: niechay będzie według za
konu.

4- Wstariże: na cię należy stanowić, 
a my będziem z tobą: zmocni się, a 
my będziem z tobą : zmocni się, a 
czyń.

5. Wstał tedy Ezdrasz, y poprzy
siągł książęta kapłańskie, i Lewitskie, 
y wszytkiego Izraela, zęby uczynili 
wedle tego słowa, y przysięgli.

6. Y wstał Ezdrasz, przed domem 
Bożym, y szedł do komory Johanana 
syna Eliasib y wszedł tam, chleba nie 
iadl, y wody nie pił: bo żałował prze
stępstwa tych którzy się byli z niewo
li wrócili.

7. Y pusczono glos w Judzie y w 
Jeruzalem do wszytkich synów prze
prowadzenia , aby się zgromadzili do 
Jeruzalem:

8. A wszelki któryby nie przyszedł 
za trzy dni, według uradzenia książąt 
za trzy dni, według uradzenia książąt 
y starszych, będzie wzięta wszytka 
maiętność iego, y sam będzie wyrzu- 
eon z gromady przeprowadzenia.

g Zeszli się tedy wszyscy mężowie 
Judzcy y Beniaminowi do Jeruzalem 
za trzy dni, ten iest miesiąc dziewią
ty, dwudziestego dnia miesiąca: y sie
dział wszytek lud na placu domu Bo
żego, drżąc dla grzechu y dla dźdźów.

10. Y wstał Ezdrasz kapłan, y rzeki 
do nich: Wyście wystąoili, y spóymo- 
waliście zony obce, abyście przydali 
do grzechu Izrael.

11. A teraz daycie wyznanie Panu 
Bogu oyców waszych, a uczyńcie u- 
podobanie iego, a odłączcie się od na
rodów ziemie , y od zon obcych.

12. Y odpowiedziało wszytko zgro
madzenie, y rzcklo głosem wielkim; 

Według słowa swego do nas , tak się 
niechay stanie.

13. Ale iednak iz lud wielki iest, y 
czas dżdżysty, a niemozemy stać na 
dworze, a sprawa nie iest iednego dnia 
albo dwu (bośmy barzo zgrzeszyli w 
tey mowie )

14. Niechay będą postanowieni 
przełożeni we wszystkim zgromadze
niu: a wszyscy w mieściech naszych, 
którzy poięli zony obce, niech przy
chodzą na czas postanowiony, a z ni
mi starszy po mieście y mieście, y sę
dziowie iego, az się odwróci gniew 
Boga naszego od nas dla tego grzechu.

15. Jonathan tedy syn Azahel, y Ja
zia syn Thekue, byli na to wysadze
ni: a Messolam y Sebethay Lewit po
magali im:

16. Y uczynili tak synowie prze
niesienia. Y poszli Ezdrasz kapłan, y 
mężowie przełożeni familiy do do
mów oyców swoich, y wszyscy po i- 
mionach swoich. Y zasiedli pierwsze
go dnia miesiąca dziesiątego, aby się 
o rzeczy pytali:

17. Y odprawili się wszyscy mężo
wie, którzy byli poięli żony obce, aż 
do pierwszego dnia miesiąca pierw
szego.

18. Y naleźli się z synów kapłań
skich, którzy byli poięli żony obce, 
z synów Jozue syna Josedek, y bracia 
iego, Maasia, y Iiliczer, y Jarib, y 
Godolia.

19. Y dali ręce swe że mieli odrzu
cić żony swe, a za występ swóy bara
na z owiec ofiarować.

20. A z synów Emmer, Hanani, y 
Zebedia.

21. A z synów Harim, Maasia, y E- 
lia, y Semeia, y Jehiel, y Oziasz.

22. A z synów Pheshur, Elioenay 
Maassia , Ismael, Nathanael, Jozabad, 
y Elasa.

23. Y z synów Lewitów, Jozabed, 
y Semei, y Celaia(ten iestKalito) Pha- 
taia, Juda, y Eliezer.

24. A z śpiewaków, Eliasib. A z 
odźwiernych, Sellum, y Telem, y Uri.
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25. Y z Izraela, z svnów Pharos, 
Remeia, y Jezia, y Melchia, y Miamin, 
y Eliezer, y Melchia, y Banea.

26. A z synów JElam, Mathania, 
Zachariasz, y Jehiel, y Abdy, y Jeri- 
moth, y Elia.

27. A z synów Zethua , Elioenay, 
Eliasib, Mathania, y Jerimuth, y Za- 
bad, y Aziza.

28. A z synów Bebal, Jonanai:,IIa- 
nania, Zabbay, Atlialay.

29. A z synów Bani, Mosollam, y 
Melluch, y Adaia, Jasub, y Saal, y 
Ramoth.

30. A z synów Phahath Moab, E- 
dna, y Chała], Banaias, y Maasias, Ma- 
thanias, Beseleel, Bennui, y Manasse.

31. A z synów Herem, Eliezer, Jo
zue, Melchias, Semeias, Simeon.

32. Beniamin, Malocli, Samarias.

33. A z synów Hasom, Mathanay, 
Mathatha,Zabad, Eliplieleth, Bermay , 
Manasse, Semei.

34- Z synów Bani, Maaddi, Am. 
ram, y Uel.

35. Baneas, y Badaias, Cheliau ,
36. Vania, Marimuth, y Eliasib,
37. Mathanias, Mathanay, y Jasi,
38. Y Bani, y Bennuy, Semei,
39. Y Salmias, y Nathan, y Ada- 

ias,
40. Y Mechnedebay, Sefay, Saray,
41. Ezrel, y Selemiau, Semeria ,
42. Sellum, Amaria, Joseph.
43. Z synów Niebo, Jehiel, Matha- 

thias, Zabad, Zabina, Jeddu, y Jocl, 
y Banaia.

44- C.i wszyscy wzięli byli zony o- 
bce, a były z nicli niewiasty które . 
były porodziły syny.



o 5; 3

KSIĘGIc 
NEHEMIASZOWE,

Które tez z o w i $

EZDRASZOWE WTÓRE.

Y Pe Księgi zydzi z Ezdraszowymi pierwszymi w iedne księgi ztączaią. 
lk’ których iest historyia o zbudowaniu znowu muru Jerozolimskiego, przez 
Nehemiasza, który byt posłań iako książę, od boku Królewskiego na zbudo
wanie miasta Jeruzalem. Zowią y te księgi Ezdraszowymi, iz oboie te księgi 
w Żydowskim za iedne są, które u Greków y Lacinników na dwoie rozdzielo
no, iz w pierwszych dzieie Ezdraszowe, a w drugich Nehemiaszowe , są o- 
pisane.

ROZDZIAŁ I,

Nehemiasz usłyszawszy o utrapie
niu żydowskim, którzy po poimaniu a 
tiiewoley zostali, płacze y pości się, 
długo wyznawaiąc grzechy ludzkie, a 
prosząc Pana o miłosierdzie.

C
i. OLowa Nehemiasza syna Helchia- 
szowego. Y stało się księżyca Cha- 
sleu roku dwudziestego, a iam byi na 
zamku Susis.

2. Y przyszedł Hanani ieden z bra
ciey moiey, on, y mężowie zJudy: y 

pytałem ich o zydziech, którzy zosta
li y żywi byli z więzienia, y o Jeru
zalem.

3. Y powiedzieli mi; którzy zosta
li, y zostawieni są z więzienia, tam 
w krainie są w wielkim utrapieniu y 
w zelzywości; a mur Jerozolimski ro 
zwalon iest, y bramy iego ogniem są 
spalone.

4- A gdym usłyszał takie słowa u- 
siadłem y płakałem, y żałowałem przez 
wiele dni, pościłem y’modlitem się 
przed obliczem Boga niebieskiego.

5. Y rzeklem: Proszę Panie Boże 
niebieski, mocny, wielki y straszliwy, 
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który strzeżesz przymierza y miłosier
dzia z temi którzy cię mituią y strze
gą przykazania twego:

6. Niechay będą uszy twoie sluclia- 
iące, a oczy twoie otworzone, abyś 
usłyszał modlitwę służebnika twego, 
którą się ia dziś modlę przed tobą, 
w nocy y we dnie, za synmi Izrael
skimi , sługami twemi: y wyznawani 
grzechy synów Izraelskich , którymi 
zgrzeszyli tobie: ia y dom oyca mego 
zgrzeszyliśmy.

7. Marnością iesteśmy zwiedzeni, 
a nie strzegliśmy przykazania twego, 
y Ceremoniy, y sądów któreś przyka
zał Moyżeszowi słudze twemu.

8. Wspomni na słowo, któreś ro- 
skazał Moyżeszowi słudze twemu, mó
wiąc: Gdy wystąpicie, ia rosproszę 
was między narody.

9. A ieśli się nawrócicie do mnie, 
a będziecie strzedz przykazania mego, 
y czynić ie; chociabyście byli zagna
ni na koniec nieba, ztamtąd zgroma
dzę was, y przywiodę na mieysce któ- 
rem obrał aby tam przebywało imię 
moię.

10. A oni słudzy twoi, y lud twóy, 
któreś odkupił mocą twą wielką, y rę
ką twą mocną.

11. Proszę Panie niech będzie 11- 
clio twe nakłonione na modlitwę słu
gi twego , y modlitwę sług twoich, 
którzy się clicą bać imienia twego : a 
zdarzdziś słudze twemu, y day mu 
miłosierdzie pod mężem tym: bora 
ia był podczaszym Królewskim.

ROZDZIAŁ II.

Keliemiasz otrzymawszy u Króla 
listy przyszedł do Jeruzalem, y na
mawia lud na budowanie murów.

1. i Stało fię miesiąca Nisan , 
roku dwudziestego Artaxerxa Kró
la ; y wino było przed nim, y wzią
łem wino y podałem Królowi: a byłem 
iako mdły przed obliczem iego.

2. Y rzeki mi Król: Czemu iest 
smętna twarz twoia, gdyż cię chorym 
nie widzę? niedarmo to, ale niewiem 
co złego iest w sercu twoim. Y zlę- 
kłem się barzo y nazbyt:

3. Y rzekłem Królowi: Królu , żyw 
na wieki; iako niema bydź smętna 
twarz moia, gdyż miasto, dom grobów 
oyca mego, opusczone iest: a bramy 
iego ogniem są popalone ?

Y rzekł mi Król- Czegóż żądasz? 
Y prosiłem Boga niebieskiego.

5. Y rzekłem do Króla : Ieśli się 
zda rzecz dobra Królowi, a ieśli się' 
podoba sługa twóy przed obliczem 
twoim, abyś mię posłał do żydow- 
skiey ziemie do miasta grobuoyca me
go, y będę ie bridował.

6. Y rzeki mi Król, y Królowa, któ
ra siedziała podle niego. Aż do któ
rego czasu będzie droga twoia, a kie
dy się wrócisz? Y pedobało się przed 
obliczem Królewskim, y posiał mię: 
y naznaczyłem mu czas.

7. V rzekłem Królowi : Ieśli się 
zda rzecz dobra Królowi, niech mi 
da listy do kśiążąt krainy za rzeką , 
aby mię przeprowadzili ażbym przy
szedł do źydowskiey ziemie.

8. Y list do Asapha stróża lasów 
Królewskich, aby mi dal drzewa, że- 
bycli mógł przykryć bramy wieże do
mu y mury mieysekie, y dom do któ
rego wnidę. Y dat mi Król wedle 
ręki Boga mego dobrey zemną.

9. Y przyszedłem do kśiążąt krainy 
za rzeką, y oddałem im listy Królew
skie. A Król postał był zemną rotmi
strze nad żolnierzmi y iezdne.

10. Y usłyszeli Sanaballat Horonit- 
czyk, y Tobiasz sługa Ammanitczyk , 
y zasmucili się frasunkiem wielkim, 
iż przyszedł człowiek który szuka! 
sczęścia synów Izraelskich.

11. Y przyiechałem do Jeruzalem, 
y byłem tam przez trzy dni.

12. Y wstałem w nocy ia y trocha 
mężów ze mną, a nie oznaymitem ni
komu, co byl podał Bóg do serca me
go, abym uczynił w Jeruzalem: y by.
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dlęcia nie było zemną, iedno bydlę 
na którymem siedział.

13. Y wyszedłem przez bramę do
liny w nocy, ptzed źrźódto smokowe 
y do bramy gnoiowey, yoględowatem 
mur Jerozolimski rozwalony , y bra
my iego ogniem spalone.

14. Y przeszedłem do bramy źrźó- 
dła, y do rur Królewskich, y nie było 
mieysca bydlęciu na którymem sie
dział zęby przeszło.

15. Y szedłem przez polok w no
cy , y oględowałem mur, a wróci
wszy się przyszedłem do bramy doliny, 
y wróciłem się.

16. A urzędnicy nie wiedzieli 
gdziem byt odiechal, abo cobym ia 
czynił: ale y żydom y kapłanom y 
przednieyszym , y urzędnikom, y in
nym którzy robili, nicem nie oznay- 
mił az do ouego mieysca.

17. Y rzeklem im: Wy wiecie uci- 
śnienie w którym iesteśmy iż Jeruza
lem iest opusczone, a bramy iego o- 
gniem są popalone: pódżcie a pobu- 
duymy mitry Jerozolimskie, a nie 
bądźmy iuż więcey hańbą.

18. Y oznayinilem im rękę Boga 
mego że była dobra zemną, y słowa 
Królewskie które mi mówił: y rze- 
ktem : 'Wstańmy, a buduymy. Y zmo- 
cnily się ręce ich w dobrym.

19. A Sanabalłat Iloronitczyk, y To
biasz sługa A m ino n i tezyk, y Gosem 
Arabczyk, usłyszeli y szydzili z nas, y 
wzgardzili y rzeki i- Coź 1o za rzecz 
którą czynicie? abo przeciw Królowi 
się bunluiecie?

20. Y odpowiedziałem im y rze- 
ktem do nich: Bóg niebieski ten nam 
pomaga, a myśmy słudzy iego: wstań
my a buduymy: a wy nie macie części 
y prawa, y pamiątki w Jeruzalem.

ROZDZIAŁ III.

Buduią tv Jeruzalem mury, wieże, 
bramy, począł Eliasib wielki kapłan, 
po nim drudzy, których tu wypisuie.

i."V  Powstał Eliasib Kapłan wiel
ki , y bracia iego kapłani , y zbu
dowali bramę trzody: ci ią poświę
cili ią aż do wieże stu łokiel, aż do 
wieże Hananeel.

2. A podle niego budowali mężo
wie Jericha: a wedle niego budował 
Zaehur syn Amri;

3. A bramę rybną budowali syno
wie Asnaa: oni ią przykryli , y posta
wili wrota iey, y zamki y zawmry. 
A wedle tych budował Marimuth syn 
Uryasza syna Akkus.

4. A podle niego budował Mo
sollam syn Barachiasza syna Mese- 
zebel : a podle nich budował Sadok 
syn Baaua :

5. Podle tych budowali Thekuitli- 
czycy : ale zacnieyszy między nimi 
nie podłożyli szyy swoich pod robotę 
pana swego.

6. A starą bramę budował Joiada 
syn Phasea, y Mosollam syn Bćsodia: 
oni ią przykryli, y postawili wrota 
iey, y zamki y zawory:

7. A podle nich budowali Meltias 
Gabaoriczyk: y Jadon Meronathczyk, 
mężowie z Gabaon y Masplia, za ksią
żę które było w Krainie za rzeką.

8. Podle niego budował Eziel syn 
Araia złotnik : a podle iliego budo
wał Ananias syn Aptekarzu w : y zo
stawili Jeruzalem aż. do inuru uli
ce szerszey.

9. A podle tego budował Raplm- 
ia syn llur, przełożony ulice Jerc-- 
zolimskiey.

10. A podle niego pobudował Jc- 
daia syn llaromaph przeciw domowi 
swemu : a podle niego budował Hat- 
tus syn Haseboniasza

xi. Połowicę ulice budował Mci- 
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chias syn Herem, y Hasub syn Plia- 
hath Moab , y wieżę pieców.

12. A podle niego budował Sel
lum syn Alohes, przełożony nad po - 
Iowicą ulice Jerozolimskiey, sarn y cór
ki iego.

13. A bramę doliny zbudował Ka
non , y obywatele Zanoe: ci ią zbudo
wali, y stanowili wrota iey, y zamki, 
y zawory, y tysiąc lokiet muru aż do 
bramy gnolowey.

14. A bramę gnoiową budował 
Melcliias syn Rechab, przełożony u- 
łice Betliacliaran .■ on ią zbudował, y 
postanowił wrota iey y zamki, y za
wory.

15. A bramę żrzódla zbudował 
Sellum syn Cholłioza przełożony wsi 
-Maspha: on ią zbudował, y przykrył, 
y postawił wrota iey, y zamki, y za
wory , y mury szadzawki Siloe ku 
ogrodu Królewskiemu, y az do wscho
du , który zstępuie do miasta Dawi
dowego.

16. Po nim budował Nehemias syn 
Asbok, przełożony nad połowicą u- 
lice Bethsur, aż przeciwko grobowi 
Dawidow emu, y aż do stawu który 
z wielką pracą zbudowany iest, y aż 
do domu mocnych.

17. Po nim budowali Lewitowie, 
Piehum syn Benni: a po nim budował 
Hasebias przełożony nad połowicą u- 
lice Ceile, na swey ulicy.

18. Po nim budowali bracia ich > 
Baway syn Henadad, przełożony nad 
połowicą Ceile.

19. A podle niego budowa Azer 
syn Jozue, przełożony nad Maspha , 
miarę wtóra przeciw wstępowaniu ku 
mocnieyszemu rogu.

20. Po nim lia górze budował Ba- 
lucli syn Zachaiów miarę wtóra , od 
kąta aż do wrót domu Eliasiba kapła
na wielkiego.

21. Po nim budował Merimuth syn 
Lryasza syna Hakkus, miarę wtóra 
ode drzwi domu Eliasib, póki się roz- 
ściągal dom Eliasib.

22. A po nim budowali kapłani 
mężowie z pól Jordanu.

23. A po nim budował Beniamin y 
liasub przeciw domowi swemu . a po 
nim budował Azariasz syn Maasiasza , 
syna Ananiasza naprzeciw domowi 
swemu.

24. Po nim budował Bennuy syn 
Henadad , miarę wtórą od domu A- 
zariaszowego, aż do zatoczenia , y 
aż do kąta.

2 5. Phalel syn Oziego budował 
przeciw zatoczeniu y wieży , która 
wychodzi z wysszego domu Królew
skiego , to iest, w sieni ciemnice: po 
nim Phadaia syn Phatos.

26. A Nathineyczycy mieszkali w O- 
phel, aż naprzeciw bramie wodney 
na wschód słońca , y wieży która 
wychodziła.

27. Po nim budowali Thekuitczy- 
cy miarą wtórą naprzeciwko, od wie
że wielkiey y wychodzącey aż do mu
ru kościelnego.

28. A wzgórę od bramy końskiey 
budowali kapłani każdy przeciw do
mowi swemu.

29. Po nich budował Sadok syn 
Emmer przeciw domowi swemu. A po 
nim budował Semaia syn Sechenia- 
szów , stróż bramy wscliodniey.

30. Po nim budował Hanania syn 
Selemiaśzów, y Hanuu syn Seleph szó
sty, miarę wtórą: po nim budował 
Mosollam syn Barachiaszów, przeciw
ko skarbnicy swoiey.

3i Po nim budował Melcliiasz syn 
złotniczy, aż do domu Nathineyczy- 
ków, y wiotesz przedaiących prze
ciw bramie sądowey, y aż do sale na 
różney.

32. A między salą narożną w bra
mie trzody budowali złotnicy y ku
pcy.
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ROZDZIAŁ IV.

Chcąc zabronić budowania Jeruza
lem okoliczni narodowie, przekazali 
im ; ale zydowie iedną rąką buduią, 
a drugą miecz trzymaią.

1. "Y Stało się gdy usłyszał Sana- 
ballat ześmy budowali mur, rozgnie 
wał się barzo : a wzruszywszy się na
zbyt, naygrawal Zydy.

2. ' Y mówił przed bracią swą y 
przed zgromadzeniem Samaritanów : 
Co Zydowie niedołężni działaią. I- 
zali im dopuszczą narodowie? Izali 
będą ofiarować, y za ieden dzień do- 
konaią? A za będą mogli nabudować 
kamienia z gromad prochu, które 
zgorzało ?

3. Ale y Tobiasz Ammanitczyk bli
ski iego mówił : Niechay buduią : ie
śli przyidzie liszka, przeskoczy mur 
ich kamienny.

4- Usłysz Boże nasz, ześmy się 
stali wzgardzonymi, obróć urąganie 
na głowę ich , a day ie na wzgardę 
w ziemi niewoley.

5. Nie pokryway nieprawości ich, 
a grzech icli niechay przed tobą zgła- 
dzon nie będzie ; ze się naśmiewali z 
buduiących.

6. A tak budowaliśmy mur , y złą
czyliśmy wszytek az do połowice: y 
pobudziło się Serce ludu ku robieniu.

7. Y stało się gdy usłyszał Sana- 
ballat y Tobiasz, y Arabczycy, y Am- 
ir.anitczycy, y Azotczycy, ze była wy
równana blizna muru Jeruzalem, a 
ze się poczynały rozwaliny zawierać, 
rozgniewali się nazbyt.

8. Y zgromadzili się wszyscy po
społu , aby iecbali y walczyli na Jeru
zalem , y zasadzili się na zdradzie.

g. Y modliliśmy się do Boga na
szego, y postawiliśmy straż na murze , 
we dnie y w nocy przeciwko im.

10. Yr rzekt Judas.- Zwątlała siła 
noszącego, a ziemie iest barzo wiele, 

y my nie będziem mogli budować 
muru.

11. Y rzekli nieprzyiaciele naszy: 
Niechay nie wiedzą , y niech im tay- 
no będzie, az przyidziemy w pośrzód 
ich, y pobiieiny ie, y uczyniemy ze 
przestanie robota.

12. Y stało się , gdy Zydowie przy
chodzili , którzy mieszkali podłe nich, 
y opowiedali nam dziesięćkroć ze wszy* 
tkich mieysc z których byli przyszli 
do nas:

13. Postawiłem na mieyscu za mu
rem w około lud w sprawie z mięczmi 
swymi,, z oiczepy, y z luki.

14. Y opatrzyłem, y wstałem, y 
rzekłem do przednieyszych y urzędni
ków, y do ostatka ludu pospolitego. 
Niebóycie się od oblicza ich. Pamię- 
taycie na Pana wielkiego y strasznego, 
a walczcie o bracią Waszę, o syny wa
sze , y córki, y o zony, y o domy 
wasze.

15. Y stało się gdy usłyszeli nie- 
przyciele naszy ze nam dano znać, 
rosproszyt Bóg radę ich. Y wróciliś
my się wszyscy do murów, każdy do 
roboty swey,

16. Y stało się od onego dnia, po* 
łowica młodzieńców robiła, a poło
wica była gotowa ku bitwie, oscze- 
py, y tarcze , y tuki, y pancerże , a 
książęta za nimi we wszytkim domu 
Judzkim.

17. Y buduiących na mitrze , y no
szących brzemiona, y nakiadaiących i 
iedną ręką robi, a drugą miecz trzy
mał:

18. Bo każdy z buduiących miat 
miecz przypasany na biodra swoię. 
Y budowali y trąbili w trąbę podłe 
mnie.

19. Y rzekłem do przednieyszych, 
y do urzędników, y do ostatka pospól
stwa : Wielka robota y szeroka, a my
śmy się rostrzelali po murze daleko ie
den od drugiego.

20. Na mieyscu na którymkolwiek 
usłyszycie glos trąby, tam się zbie- 

71



578 Rozd. V. Księgi WTÓRE Rozd. V.

gaycie do naw Bóg nasz będzie wal

czy! za nas.

2t. A sny sami róbmy.- a połowi

ca naś niech trzyma osczepy od wstę

pu zorze, az gwiazdy wschodzić będę.

22. Onego tez czasu, mówiłem do 

ludu; każdy z sługę swym niech mie

szka w posrzód Jeruzalem, a mieymy 

przemiany przez noc y przez dzień na 

robotę.

2 3. A ia, y bracia moi, y słudzy 

moi, y Stróże którzy byli za mnę, nie 

zwłóczyliśmy szat naszych, każdy tyl

ko zwłoczył się do omycia.

ROZDZIAŁ V.
W głód wielki, pófukał Nehemiasz 

bogacze łakome, zakazał lichwie , swe 
dobra z dobrej woley rozdając niedo
statecznym, a potrzebnym.

I."Y  Wsczęto się wielkie wołanie 

ludzi y zon ich przeciw Żydom bra

ciey swoiey.

2. Y byli co tak mówili: Synów 

naszych y córek naszych iest barzo 

wiele; nabierzmy za zapłatę ich zbo

za, a iedźmy y zyimy.

3. Y byli co mówili: Pola nasze 

y winnice y domy nasze po zostawiay- 

my, a nabierzmy zboża , w głodzie.

4. A drudzy mówili: Pożyczmy 

pieniędzy na podatki Królewskie, a 

daymy pola nasze y winnice.

5. A teraz iako ciała braciey na- 

szey, tak sę ciała nasze: a iako sy

nowie ich, tak y synowie naszy. Oto 

my dawamy w niewola syny nasze y 

córki nasze, a z córek naszych sę nie

wolnicami , a nie mamy skędby mo

gły bydź wykupione , y pola nasze y 

winnice nasze inni trzymaię.

6. Y rozgniewałem się barzo, 

gdym usłyszał wołanie ich wedle słów 

tych :

7. Y myśliło serce moie zemnę: y 

z fukalem przednie y urzęd , y rze- 

klem im: A więc każdy z was lichwę 

wycięgacie od braciey swey ? y zebra

łem przeciw nim zgromadzenie wiel

kie.

8. Y rzekłem im : My, iako wieeie, 

wykupiliśmy bracię naszę zydy, któ

rzy byli poganom zaprzedani,.według 

przemozenia naszego: więc wy tez 

przedawać ie będziecie bracię wasze, 

y odkupować ie będziem? Y umilknęli, 

a nie naleźli coby odpowiedzieli :

9. Y rzekłem do nich: Niedobra 

to rzecz którę czynicie: czemu nie 

w boiaźni Boga naszego chodzicie: 

aby nam nie uręgali pogani nieprzy- 

iaciele naszy ?

10. Y ia, y bracia moi, y słudzy 

moi, pożyczyliśmy wiełom pieniędzy 

y zboza: Nie upominaymyź się w obec 

wszyscy tego, dług daruymy który 

nam winno.

11. Wróćcie im dziś pola ich, y 

oliwnice ich, y domy ich : y owszem 

y setnę część pieniędzy, zboza y oli

wy, któręście zwykli od nich wycię- 

gać, daycie za nie.

12. Y rzekli: Wrócimy, a nic od 

nich wycięgać niebędziemy; y tak u- 

czynimi, iako mówisz. Y przyzwa

łem kapłanów, y poprzysięgłem le,aby 

uczynili wedle tego com był rzeki.

13. Nad to wytrząsnęlem zanadrze 

moie, y rzekłem : Tak niechay Bóg 

wytrzęśnie wszelkiego męża któryby 

dosyć nie uczynił siowu temu, z do

mu iego y z prace iego, tak niech wy- 

trzęśniou y wypruznion będzie. Y rze- 

kło wszytko zgromadzenie: Amen. Y 

chwalili Boga. Uczynił tedy lud iako 

było rzeczono.

14. A od onego dnia , którego mi 

Król przykazał, abym był księźęciem 

w ziemi Judzkićy, od roku dwudzie

stego aź do roku trzydziestego wtóre

go Artaxerxa Króla, przez dwana

ście lat, ia y bracia moi nie iedliśmy 

rocznego obroku, które księźętom da

wać powinno.

15. A pierwsze książęta co przede- 

mnę były, obcięźali lud, y brali od 

nich w chlebie y w winie y w pienię- 
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dzach na każdy dzień syklów czter

dzieści : y słudzy ich tłumili lud. A- 

lem ia tak nie czyni! dla boiaźni Bo- 

zey:
16. Ale owszem około murów bu

dowałem, y rolim nie kupił, y wszy

scy służebnicy moi na robotę zgroma

dzeni byli.

17. Zydowie tez y urzędników sto 

y pięćdziesiąt mężów, y którzy do nas 

przychodzili od narodów które oko

ło nas są, u stołu mego byli.

18. A gotowano mi na każdy dzień 

wolu iednego, bąranów sześć wybor

nych , oprócz ptastwa, a w dziesięć 

dni wina rozmaite, y wiele innych 

rzeczy dawałem: nad to y rocznego 

obroku księstwa mego nie domaga

łem się: bo lud był barzo zubożo

ny- <c t

19. Pomniże na mię Boże móy ku 

dobremu, wedle wszytkiego com u- 

czynil ludowi temu.

ROZDZIAŁ VI.

Sanaballat y inni chcieli od<t>ies'ć y 
odstraszyć Nehemiasza od budowania 
Jeruzalem falesznemi listy, y namo
wami , ale nie mogli: a gdy dokonali 
muru, lękali się wszyscy okoliczni na- 
rodowie.

1. Y Stało się, gdy usłyszał Sana
ballat y Tobiasz y Gossem Arabczyk, 

y inni nieprzyiaciele naszy, żem ia 

zbudował mur, a nie zostawało w nim 

zadney rozwaliny, (a do onego cza

su wrót niepostawiłem byi w bra

mach).

2. Posłali Sanaballat y Gossem do 

mnie, mówiąc ; Przyidzi a uczyńmy 

między sobą przymierze we wsiach 

na polu Ono. A oni myślili żeby mi 

co złego uczynili.

3. A tak posiałem do nich posły, 

mówiąct Czynię wielką robotę y zie- 

chać nie mogę, aby się snadź nie za

niechała , gdybym iechał y przybył 

do was.

4. A posyłali do mnie czterzy kroć 

wedle tego słowa, odpowiedziałem 

im wedle mowy pierwszey.

5. Y posłał do mnie Sanaballat we

dle słowa pierwszego piąty kroć słu

gę swego, y miał list w ręce swey tak 

napisany •

6. Jest ten posłuch między ludźmi, 

co tez y Gossem powiedział, źe ty y 

Zydowie myślicie się, z mocy wybić , 

y dla tego muruiesz mur, y chcesz się 

podnieść Królem nad nimi; dla któ

re y przyczyny.

7. Postanowiłeś y proroki którzy

by o tobie opowiadali^ w Jeruzalem, 

mówiąc : Jest Król w Zydoskiey zie

mi. Usłyszy Król te słowa, a prze- 

toź teraz przyiedź, abyśmy się spote-* 

cznie naradzili.

8. Y posiałem do nich , mówiąc : 

Nie stało się wedle słów tych które 

ty mówisz , z serca bowiem twego- ty 

to wymyślasz.

9. Bo ci wszyscy straszyli nas my

śląc ze miały przestać ręce nasze od 

roboty, y mieliśmy zaniechać: Dla 

którey przyczyny barziey umacniałem 

ręce moie.

10. Y wszedłem w dom Semaia sy

na Dalaiasza . syna Methabeel taie- 

mnie. Który mi rzekł: Rozmówmy 

się między sobą w domu Bożym w 

pośrzód Kościoła, a zamknimy drzwi 

Kościelne; bo przydą aby cię zabili, 

y w nocy przyidą aby cię zabili.

11. Y rzekiem : Izali kto mnie po

dobny ucieka ? Y któż iako ia wni

dzie do kościoła, a będzie żyw ? Nie 

wnidę ?

12. Y rozumiałem że go Bóg nie 

posłał, ale iakoby prorokuiąc mówił 

do mnie, y Tobiasz, y Sanaballat na- 

ięli go byli.

13. Bo byl wziął pieniądze, abycli 

się ulęknąwszy czynił y grzeszył, a 
żeby mieli co złego czymby mi urą

gali-
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14. Pomni na mię Panie dla To
biasza y Sanaballata, według uczyn
ków icli takowych, ale V na Noadia- 
sza proroka i innych proroków , któ
rzy mię straszyli.

15. A mur dokonany był dwudzie
stego y piątego dnia miesiąca Elul, 
za pięćdziesiąt y za dwa dni.

16. Stało się tedy, gdy usłyszeli 
wszyscy nieprzyiaciele naszy, ze się 
polękali wszyscy narodowie którzy 
byli około nas , y upadli sami w so
bie , y poznali źe od Boga stała się 
ta sprawa.

17. Ale y dni onych wiele listów 
od przednich Żydów posyłane były 
do Tobiasza, y od Tobiasza przycho
dziły do nich.

18. Bo ich wiele w Żydostwie by
ło maiących przysięgę iego, iź byt zię
ciem Secheniasza syna Area, a Joha- 
nan syn iego poiął byt córkę Mosol- 
lam syna Baracliiaszowego.

19. Ale y chwalili go przedemną, 
y słowa moie odnosili mu : a Tobiasz 
posyłał listy aby mię straszył.

ROZDZIAŁ VII.

Gdy miasta budowano, bramy z 
zawierano, straż postawiono , policzo
no te , Którzy sią z niewoley powrócili, 
z Kapłaństwa zrzucono te, którzy nie 
mogli rodu swego ukazać, dary dano 
za budowanie.

1. A Gdy mur zbudowany był, y 
postawiłem wrota, y policzyłem wró- 
tne, y śpiewaki y Lewity:

2. Roskazałem Hanani bratu me
mu, y Hananiaszowi książęciu domu 
z Jeruzalem (bo on się zdał iako mąź 
wierny, y boiący się Boga więcey niź 
drudzy.)

3. Y rzekłem im: Niechay bram 
Jerozolimskich nic otwarzaią aź do 
ciepła słonecznego, A gdy ieszcze 
stały zamknione bramy y zatarasowa
ne: y postanowiłem straż z obywate- 

lów Jerozolimskich , każdego na od
miany swoię, y każdego przeciw do
mowi iego.

tl. A miasto było barzo szerokie 
y wielkie, a lud w pośrzodku iego 
mały, y domy nie byty pobudowane.

5. A Bóg podał do serca mego , v 
zebrałem przednieysze, y urzędniki 
y lud pospolity, abych ic policz/ł: y 
nalazłem księgi liczby onych którzy 
byli pierwey przyszli, y nalazlo się 
w nich napisano.

6. Ci synowie krainy, którzy wy
szli z poymania przeprowadzonych , 
które był przeniósł Nabuchodonozor, 
Król Babiloński, y wrócili się do Je
ruzalem, y do Żydowskićy ziemie, 
każdy do miasta swego.

7. Którzy przyszli y z Zorobabe- 
lem, Jozue , Nehemiasz, Azariasz, 
Raamiasz, Nahamani, Mardocheusz, 
Belsam , Mcspharath, Begoay, Na- 
hum, Baana. Liczba mężów ludu I- 
zraelskiego ;

8. Synów Pharos dwa tysiąca $to 
siedmdziesiąt dwra.

9. Synów Saphatia trzy sta siedm
dziesiąt dwa:

10. Synów Area sześć set pięć
dziesiąt dwa :

11. Synów Plialiatmoab z synów 
Jozuego y Joaba dwa tysiąca ośm set 
ośmnaście.

12. Synów zElam, tysiąc dwieście 
pięćdziesiąt czterzy:

13. Synów Zethua, ośm set czter
dzieści pięć :

14- Synów Zachai, siedm set sześć
dziesiąt ;

15. Synów Bannui, sześć set czter
dzieści ośm':

16. Synów Bebai, sześć set dwa
dzieścia osin ;

17. Synów Azgad, dwa tysiąca 
trzy £ta dwadzieścia dwa:

18. Synów Adonikam , sześć set 
sześćdziesiąt siedm.-

19. Synów Begwai, dwa tysiąca 
sześćdziesiąt siedm:
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20. Synów Adin, sześć set pięć
dziesiąt pięć:

21. Synów Ater syna Hezeciaszo- 
wego, dziewięćdziesiąt ośm:

22. Synów Hasem , trzy sta dwa
dzieścia ośm :

23. Synów Besai, trzy sta dwa
dzieścia czterzey:

2/(ł Synów Hareph, sto dwana
ście;

25. Synów Gabaon, dziewięćdzie
siąt pięć :

26. Synów Bethleem, y Netupha, 
sto ośmdziesiąt ośm:

37. Mężów Anathoth, sto dwa
dzieścia ośm :

28. Mężów Betliazmoth, czterdzie
ści dwa:

29. Mężów Kariatliiarim, Cephi- 
ra, y Beroth , siedm set czterdzieści 
trzey.

30. Mężów Rama , y Gaba , sześć 
set dwadzieścia ieden.

31. Mężów Machmas, sto dwa
dzieścia dwa.

32. Mężów Bethel y Hay, sto dwa
dzieścia trzey.

43. Mężów Nebo drugiego, pięć
dziesiąt dwa.

34. Mężów jElam drugiego, ty
siąc dwieście pięćdziesiąt czterzey.

35. Synów Harem, trzy sta dwa
dzieścia.

36. Synów Jericho, trzy sta czter
dzieści pięć.

37. Synów Lod, Hadid, y Ono, 
siedm set dwadzieścia ieden.

38. Synów Senaa , trzy tysiące 
dziewięć set trzydzieści.

3ę. Kapłanów : synów Idaia w do
mu Jozue, dziewięć set siedmdziesiąt 
trzey.

40. Synów Emmer, tysiąc pięć
dziesiąt dwa.

41. Synów Phazhur, tysiąc dwie
ście czterdzieści siedm.

42. Synów Arem, tysiąc siedmna. 
ście. Lewitów:

43. Synów Jozuego, y Cedmihcl.

44 Synów Odwiasza, siedmdzie
siąt czterzey. Śpiewaków:

45. Synów Asaph, sto czterdzie
ści ośm.

45. Synów Asaph, sto czterdzieści 
ośm.

46. Wrótnych , Synów Sellum , sy
nów Ater, synów Telmon , synów Ak
kub, synów Hatita, synów Sobai, sto 
trzydzieści ośm.

47. Nathyneyczycy, synowie Soha, 
synowie Hasupha, synowie Tebba- 
oth.

48. Synowie Ceros, synowie Siaa , 
synowie Phadon, synowie Lebana, sy
nowie Hagaba, synowie Selmai.

49 Synowie Hanan, synowie Ged- 
del, synowie Gaber.

50. Synowie Raaia, synowie Rasin , 
synowie Nekoda.

51. Synowie Gezem, synowie Aza, 
synowie Pliasea.

52. Synowie Besai, synowie Mu- 
nim , synowie Nephussym.

53. Synowie Bakbuk, synowie Ha- 
kupha, Synowie Harliur.

54. Synowie Befloth , synowie Ma- 
hida, synowie Harsa.

55. Synowie Berkos, synowie Si- 
sara , synowie Tliemat,

56. Synowie Nasia, synowie Ha- 
tipha.

5y. Synowie sług Salomonowych ’ 
synowie Sothai, synowie Sopherelh’ 
synowie Pharida.

58. Synowie Jahala, synowie Dar- 
kon, synowie Jeddel.

5g. Synowie Saphatia, synowiella- 
ti) , synowie Phochereth, który po.- 
szedt z Sebaira syna Ammon.

60. Wszytkich Nathyneyczyków y 
synów sług Salomonowych, trzy sta 
dziewięćdziesiąt dwa.

61. A ci są, którzy wyszli z Thel- 
mela, z Thelharsa , Cherub, Addott t 
y Emmer: a niemogli pokazać domów 
oyców swoich, y nasienia swego , ic- 
śliże z Izraela byli.

62. Synów Dalaia , synów Tobia , 
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synów Nekoda , sześć set czterdzie

ści dwa.

63. A z Kapłanów, synowie Habia, 

synowie Akkos, synowie Bersellai 

który poiąt z córek Bersollai Galaad- 

czyka zonę y przezwany byl ich imie

niem.

64. Ci szukali pisma swego, w li

czbie , y nie naleźli; y wyrzuceni są 

z kapłaństwa.

65. Y rzekł im Athersatha, aby nie 

iedli z świętego świętych, azby sta

nął kapłan uczony y ćwiczony.

66. Wszytko mnóstwo iako mąz 

ieden czterdzieści dwa tysiące trzy sta 

sześćdziesiąt.

67. Oprócz sług y służebnic ich , 

których było siedm tysięcy trzy sta 

trzydzieści siedm, a między nimi śpie

waków y śpiewaczek dwieście czter

dzieści pięć,

68. Koni ich, siedm set trzydzie

ści sześei mułów ich, dwieście czter

dzieści pięć :

69. Wielbłądów ich, czterzy sta 

trzydzieści pięć: osłów, sześć tysięcy 

siedm set dwadzieścia.

Do tąd powiada się co było w księ
gach napisano ; od tąd prowadzi się 
historia Nehemiaszowa.

70. A niektórzy z kziąźąt domów 

dali na robotę. Athersatha dat do 

skarbu, złota tysięc drachm, czasz 

pięćdziesiąt, szat kapłańskich, pięć 

set trzydzieści.

71. A z książąt domów dali do skar

bu na robotę, złota drachm dwadzie

ścia tysięcy, a srebra grzywien dwa 

tysiąca dwieście,

72. A co dał ostatek ludu złota 

drachm dwadzieścia tysięcy, a srebra 

grzywien dwa tysiąca, a szat kapłań

skich sześćdziesiąt siedm.

73. A kapłani y Lewitowie y wrót- 

ni, y śpiewacy y inne pospólstwo, y 

Nathyneyczycy, y wszytek Izrael mie

szkali w mieściech swoich.

ROZDZIAŁ VIII.

Ezdrasz zezwawszy lud do Jeruza
lem , rozdzielnie czyta zakon Boży, 
a gdy się lud zafrasował nie pomału^ 
dtehemiasz go cieszy: nanąsiwszy chro- 
stu, kuczek święto uroczyste obcho
dzą: a na każdy dzień onego święta 
czyta im Ezdrasz zakon Boży.

1. Y Przyszedł był miesiąc siódmy; 

a synowie Izraelowi byli w mieściech 

swoich. Y zebrał się wszytek lud ia

ko mąz ieden, na plac, który iest 

przed wodną bramą, y rzekli Ezdra- 

szowi pisarzowi, aby przyniósł księ

gi zakonu Moyźeszowego, który był 

przykazał Pan Izraelowi.

2. Przyniósł tedy Ezdrasz kapłan 

zakon przed zgromadzeniem mężów 

y niewiast, y wszytkich którzy ro

zumieć mogli, pierwszego dnia mier 

siąca siódmego.

3. Y czytał na nim iawnie na pla

cu, który byl przed wodną bramą, 

od poranku az do południa , przed o- 

czyma mężów y niewiast, y mądrych: 

a uszy wszystkiego ludu były nasta

wione ku księgom.

4. Y stanął Ezdrasz pisarz na sto

pniu drzewnianym , "który był uczy

nił na mówdenie, a podle niego sta

nęli Mathathiasz y Semeia, y Ania , 

y Urya, y Helcia, y Maasia, po pra- 

wey stronie iego : a po lewey, Phada- 

ia, Misael, y Melchia, y Hasum , y 

Hasbadana, Zacliaria y Mosollam.

5. Y otworzył Ezdrasz księgi przed 

wszytkim ludem; bo stał wyzszy nad 

wszytkim ludem : a gdy ie otworzył, 

powstał wszytek lud.

6. Y błogosławił Ezdrasz Panu Bo

gu wielkiemu: y odpowiedział wszy

tek lud, Amen, amen: podnosząc rę

ce swoie. Y nachylili się y kłaniali 

się Bogu twarzami na ziemię.

7. A Josue, y Bani, y Serebia,

I
Jamin, Akkub, Sephtay , Odia, Maa

sia, Celita, Azariasz, Jęzabel, Ha- 
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pan, Phalaia, Lewitowie czynili po- 

milczenie między ludem ku słuchaniu 

jtakonu: a lud stanął na swym iniey- 

scn.

8. Y czytali w księgach zakonu Bo
żego, wyraźliwie , y iaśnic ku wyro

zumienia.- y rozumieli gdy czytano.

9. A Nehemias (ten iest Ashersatha) 

y Ezdrasz kapłan y pisarz, y Lewi
towie wykładający, wszytkiemu ludo

wi; Dzień poświęcony iest Panu Bo

gu naszemu niesipęcciesz się ani płacz- 

cie. Bo płakał wszytek lud, gdy słu

chał słów zakonu.

10. Y rzeki im; Idźcież, iedźcie 

rzeczy tłuste, y piycie słodycz, a po- 

syiaycie części tym którzy sobie nie 

nagotowali: bo święty Panu dzień iest, 

a nie bądźcie smutni, wesele bowiem 

Pańskie iest moc nasza.

11. A Lewitowie czynili pomilcze- 

ni« między wszytkim ludem, mówiąc: 

Milczcie, bo dzień święty iest, a nie 

załuycie.

12. Odszedł tedy wszytek lud aby 

iadl y pił, y posyłał części, y czynił 

wielkie wesele : iź wyrozumieli sło

wa których nauczył ich byl.

13. A drugiego dnia zebrali się 

przednieyszy domów wszytkiego ludu, 

Kapłani y Lewitowie do Ezdrasza pi

sarza, aby im wykładał słowa zakonu.

14. Y naleźli napisano w zakonie, 

ze Pan roskazal w ręce Moyźesza, aby 

synowie Izraelscy mieszkali w kucz

kach w dzień uroczysty miesiąca siód

mego :

15. A izby opowiadali y rozgłasza

li po wszystkich mieściech ich, y w 

Jeruzalem, mówiąc: Wynidźcie na gó

rę, a przynieście galęzia oliwnego, 

y gałęzia drzewa naypięknieyszego, 
mirtu, y galęzia palmowego, y gałę

zią drzewa gaiowego, aby się naczy- 

niło kuczek, iako iest napisano.

16. Y wyszedł lud, y przynieśli. 

Y poczynili sobie kuczki każdy na do
mie swoim, y w sieniach swoich, y 

W sieniach domu Bożego, y na placu 

wodney bramy, y na placu bramy 

Ephraim.

17. Uczyniło tedy wszytko zgro

madzenie tych, którzy się byli wró

cili z poymania , kuczki, y mieszkali 

w kuczkach: bo nieuczynili byli tak 

synowie Izraelscy ode dni Jozuego sy

na Nun, aź do dnia onego. Y było 

wesele barzo wielkie.

18. A na księgach zakonu Bożego, 

czytał na każdy dzień od pierwszego 

dnia aż do dnia ostatecznego; y czy

nili święto przez siedm dni, a dnia 

osmego zgromadzenie według obrzę

du.

ROZDZIAŁ IX.
Lud pokutuiąc w poście , y w wa

rzech , oddzielił sią od cudzoziemców , 
Ezdrasz wyznawa dobrodzieystwa Bo
że , a synów Izraelskich złości, mo
dli sią za lud , tak ze uczynili przymie
rze z Panem Bogiem,

1. A Dnia dwudziestego czwartego 

tego miesiąca zeszli się synowie Izra

elscy, w poście, y w worzech, a zie

mia na nich.

2. Y odłączyło się nasienie Synów 

Izraelowych od wszelkiego syna obce

go : y stanęli y wyznawali grzechy 

swoię, y nieprawości oyców swoich.

3. Y podnieśli się aby Stali: y czy

tali na księgach zakonu Pana Boga 

swego, czterzy kroć przez dzień, y 

czterzy kroć się spowiadali, y kłania

li się Panu Bogu swemu.

4. A powstali na stopniu Lewi

tów, Jozue, y Bani, y Cedmihel, Sa- 

bania, Bonni, Sarebias , Bani, y Cha- 

nani: y wołali głosem wielkim do Pa

na Boga swego.

5. Y mówili Lewitowie , Jozue, y 

Cedmihel, Bonui, Hasebnia, Serebia, 

Odaia , Sebnia , Phathahia : Wstań

cie, błogosławcie Panu Bogu wasze ■ 

mu od wieku aź do wieku: a niech 

błogosławią imieniowi chwaty two- 
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iey wysokiemu, we wszelakim bło
gosławieństwie y chwale.

6. Ty sam Panie ieden, tyś uczy
nił niebo, y niebo niebios, y wszyt
ko woysko ich, ziemię y wszytko co 
iest na niey, morza y wszystko co 
w nich iest: y ty żywisz o wszytko , 
a woysko niebieskie tobie się kłania.

7. Tyś sam Panie Boże, któryś 
wybrał Abrama , a wywiodłeś go z 
ognia Chaldeyskiego , a dałeś mu imię 
Abraham. Gen. 11. 3i.

8. Y nalazieś serce iego wierne 
przed tobą: y uczyniłeś z nim przy
mierze żebyś mu dal ziemię Chana
neyczyka , y Hetheyczyka , y Amor- 
rheyczyka, y Pherezeyczyka , y Jebu
zeyczyka , y Gergezeyczyka, abyś 
dal nasieniu iego, y ziściłeś słowa 
twe, żeś iest sprawiedliwy.

9. Y widziałeś utrapienie oyców 
naszych w zEgypcie: y wysłuchałeś 
wołanie ich nad morzem czerwonym.

10. Y dałeś znaki y cuda na Pha- 
raonie y na wszytkich sługach iego , 
y na wszytkim ludu ziemie iego, boś 
poznał źe hardzie przeciwko nim czy
nili: y uczyniłeś sobię imię, iako y 
dziś.

11. Y rozdzieliłeś morze przed ni
mi, y przeszli przez pośrzodek mo
rza po suszy: a przenaśladowce ich 
wrzuciłeś w głębokość, iako kamień 
w wody gwałtowne.

ia. Y byłeś wodzem ich we dnie 
w slupie obłokowym , a w nocy w 
slupie ognistym, aby widzieli drogę 
po którey szli.

13. S stąpiłeś tez na górę Sinai, 
y mówiłeś z nimi z nieba, y dałeś im 
sądy prawe , y zakon prawdy; Cere
monie , y przykazania dobre.-

14. Yszabath poświęcony twóy po
kazałeś im: y przykazania , y Ceremo
nie, y zakon przykazałeś im w ręce 
Moyzesza slugt twego.

15. Chleb tez z nieba dałeś im w 
głodzie ich, y wywiodłeś im wodę z 
skały gdy pragnęli: y rzekleś im aby 

weszli, a posiedli ziemię na którąś 
podniósł rękę swą abyś im podał.

16. A oni y oycowie naszy bardzie 
czynili, y zatwierdzili karki swe, y 
nie słuchali roskazania twego.

17. Y niechcieli słuchać, ani wspo
mnieli na dziwy twoie, któreś im byt 
uczynił. Y zatwierdzili karki swoie, 
y dali głowę, aby się wrócili w nie
wolą swą iakoby przez upór. Ale ty 
Boże miłościwy, łaskawy a miłosierny, 
nieskwapliwy, y wielkiego zlitowania, 
nie opuściłeś ich.

18. Y iescze choć sobie sprawili 
cielca ulanego, y mówili: Tenci iest 
Bóg twóy, który cię wywiódł z jE- 
gyptu: y dopuścili się wielkich bluź- 
nierstw:

19. A ty w wielkich miłosierdziach 
twych nie opuściłeś ich na pusczy: 
słup obłoku nie odstąpił od nich we 
dnie, aby ie prowadził w drodze: y 
slup ognia w nocy, żeby im ukazał 
drogę ktąrąby iśdź mieli.

20. Y ducha twego dobrego da
łeś któryby ie uczył, y manny two- 
iey nie odiąteś od ust ich, y wodę 
dałeś im w pragnienię.

21. Przez czterdzieści lat żywiłeś 
ie na pusczy, y na niczym im nie 
schodziło: szaty ich nie zwiotsza-
ly, y nogi ich nie natarły się.

22. Y dałeś im Królestwa y naro
dy, y podzieliłeś im losy, y posiedli 
ziemię Selion , y ziemię Króla Hese
bon, y ziemię Og Króla Bazan.

23. Y rozmnożyłeś syny ich , iako 
gwiazdy niebieskie: y przywiodłeś ie 
do ziemie o którey powiedziałeś był 
oycom ich aby weszli y posiedli.

24- Y przysli synowie y posiedli 
ziemie.- y poniżyłeś przed nimi oby
watele ziemie Chananeyczyki, y poda
łeś ie w ręce ich y Króle ich, y na
rody ziemie, aby im uczynili iako się 
im podobało.

25. Pobrali tedy miasta obronne, 
y ziemię tłustą, y posiedli domy peł
ne wszytkich dóbr: studnie od innych 
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sprawione, winnice y oliwnice, y 
drzew rodzaynych siia : y iedli y by
li nasyceni, y otyli, y inieli dostatek 
roskoszy z dobroci twey wielkiey.

26. A ciebie wzruszyli ku gniewu, 
y odstąpili od ciebie, y zarzucili w tył 
swóy zakon twóy: y proroki two- 
ie pobili , którzy ie oświadczali, aby 
się ku tobie nawrócili; y dopusczali 
się bluźnierstwa wielkiego.

27. Y podałeś ie w rękę nieprzy- 
ciolom, y utrapili ie. A czasu utra
pienia swego wołali do ciebie, a ty 
wysłuchałeś z nieba, a podług wielkich 
politowania twoich dałeś im wybawi
ciele , którzyby ie wybawili z ręki 
nieprzyiaciól ich.

28. Y gdy odpoczynęli, wrócili się 
aby złość czynili przed oczyma twemi; 
y opuściłeś ie w ręcę nieprzyiaciól 
ich, y posiedli ie. Y nawrócili się y 
wołali do ciebie, a ty wysłuchałeś z nie
ba , y wybawiłeś ie w miłosierdziach 
twoich przez wiele czasów.

29. Y oświadczałeś ie aby się na
wrócili do zakonu twego. Ale oni char- 
dzie czynili , y nie słuchali roskazania 
twego , y grzeszyli przeciw sądom 
twoim, które uczyni człowiek y bę
dzie w nich zył: y dali ramie od
chodzące , y zatwardzili kark swóy, 
a nie słuchali.

30. Y przedłużyłeś nad nimi wiele 
lat, y oświadczyłeś ie w duchu twym 
przez rękę proroków twoich; y nie- 
sluchali : y podałeś ie w rękę naro
dom ziemskim.

31. Ale w miłóśierdziach twoich 
wielkich nie dałeś ich na wytracenie, 
aniś ich opuścił; bo Bóg zlitowania y 
łaskawy ty iesteś.

32. Teraz tedy Boże nasz wielki , 
mocny, y straszliwy, strzegący przy
mierza y miłosierdzia , nie odwracay 
od oblicza twego, wszytkiego utrapie
nia które nalazło nas , Króle nasze, y 
kśiążęta nasze, y kaplany nasze, y pro
roki nasze , y oyce nasze, y wszytek 
lud twóy, ode dni Króla Assur, aż do 
dnia tego.

33. Y ty sprawiedliwy iesteś we 
wszytkim co przyszło na nas; boś 
prawdę uczynił, a myśmy niezbo- 
znie czynili.

34. Królow ie naszy, książęta nasze, 
kapłani naszy , y oycowie naszy, nie 
pełnili zakonu twego, ani słuchali ro
skazania twego , y świadectw twoich, 
któreś oświadczał przeciwko im.

35. Y oni w Królestwach swoich, 
y w dobroci twoiey wielkiey, którąś 
im był dal, y w ziemi barzo sze- 
rokiey y tłustey, którąś byl dał 
w oczach ich , nie służyli tobie, ani 
się odwrócili od zabaw swych zło
śliwych.

36. Oto my sami dziś niewolnika
mi iesteśmy: y ziemia którąś dał oy- 
com naszym, aby iedli chleb iey,y 
które są dobra iey, y my sami ieste
śmy w niey niewolnikami.

87. Yr urodzaie iey mnożą się Kró
lom , któreś postanowił nad nami dla 
grzechów naszych, y panuią nad ciały 
naszemi, y nad bydlęty naszemi we
dług woli swey , y iesteśmy w wiel
kim uciśnieniu.

38. W tym tedy wszytkim my sami 
czyniemy przymierze, y piszemy, y 
pieczęluią kśiążęta nasze, Lewitowie 
naszy, y kapłani naszy.

ROZDZIAŁ X.

Naznaczono te którzy mieli zapie
czętować umowę, którą uczynili, y o- 
biecuią chować a pełnić, Ofiary, y dzie
sięciny dawaći

i.7\_ Pieczętarze byli Nehemias A- 
thersatlia syn Hachelai y Sedeciasz.

2. Saraiasz, Azariasz, Jeremiasz.
3. Plieshur, Amariasz, Melchiasz.
4. Hattus, Sebenia, Melluch.
5. Harem, Mcrimuth, Obdias,
6. Daniel, Genthon, Baruch,
7. Mosollam, Abia , Miamin ,
8. Maazia, Belgay, Semeia: ci ka

płani.
7 3
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9- A Lewitowie, Jozue syn Aza- 
niaszów Bennui z synów Ilenadad , 
Cedmiel,

10. Y bracia ich, Sebenia, Odaia, 
Celita, Phalaia, Hanan.

11. Micha, Rochob, Hasebia,
12. Zachur, Serebia, Sabania,
13. Odaia, Bani, Baninu,
14. Przednieyszy ludu Pliaros, Pha- 

hatnioab, jElam , Zelhu, Bani,
15. Bonni, Azgad, Bebai,
16. Adonia , Begoay, Adin,
17. Ater, Hezccia, Ażur,
18. Odaia, Hazum, Besai,
19. Hareph , Anathoth , Nebai,
20. Megphias, Mosollam , Hazir,
21. Mesizabel, Sadok, Jeddua.
22. Pheltia, Hanan, Anaia,
23. Osee, Hanania, Hasub,
24. Alohes, Plialea, Sobek,
25. Rehuni, Hasebna, Maasia,
26. Echaia, Hanan, Anan,
27. Melluch, Haran, Bahana:
28. Y ostatek z ludu, kapłani Le

witowie, odźwierni, y śpiewacy, Na- 
thyneyczykowie y wrszyscy którzyście 
się odłączyli z narodów ziem, do 
zakonu Bożego , żony ich y synowie 
ich, y córki ich.

29. Wszyscy którzy mogli rozu
mieć , ślubuiąc za braty swe, przedni 
ich, y którzy przychodzili obiecować 
y przysięgać żeby chodzili w zakonie 
Bożym, który był dał w ręce Moy
zesza sługi Bożego, żeby czynili , 
y strzegli wszytkie przykazania Pa
na Boga naszego, y sądy iego, y Ce
remonie iego.

30. A żebyśmy nie dawali córek 
naszych ludowi ziemie, y córek ich 
żebyśmy nie brali synom naszym.

31. Ludzie też ziemie którzy wno
szą rzeczy przedayne, y wszytko do 
potrzeby w dzień Sobotni żeby pr2e- 
dawali , nie będziem brać od nich 
w Sabath y w dzień poświęcony. Y ro
ku siódmego zaniechamy, y wycią
gania wszelkiey ręki.

32. Y postanowiemy nad sobą usta
wy że będziem dawać trzecią część 

sykla na rok na potrzebę domu Bó- 
ga naszego.

33. Na chleby pokladne, y na ofia
rę wieczną, y na całopalenie wiecz
ne w Sabathy , w pierwsze dni mie
siąca w święta uroczyste, y w po
święcone, y za grzech, aby się modlo
no za Izraela, y na wszelką potrzebą 
domu Boga naszego.

34- Puściliśmy tedy losy między ka* 
plany y Lewity, y pospólstwo, nosze
nie drew, aby ie wnoszono w dom 
Boga naszego według domów oyców 
naszych, wedle czasów od czasów ro
ku aż do roku, aby gorzały na ołta
rzu Pana Boga naszego, iako napisano 
w zakonie Moyżeszowym :

35. Y abyśmy przynosili pierwo- 
roctwa ziemie naszey , y pierwociny 
wszelkiego owocu , wszelkiego drze
wa od roku do roku w domu Pań
skim ;

36. Y pierworoctwa synów na
szych y bydł naszych, iako napisano 
iest w zakonie, y pierworoctwa sko- 
tu naszego, y owiec naszych, aby by
ły ofiarowane w domu Boga naszego , 
kapłanom którzy służą w domu Boga 
naszego :

37. Y pierwociny pokarmów na
szych , y mokrych ofiar naszych y o- 
woce wszelkiego drzewa, zbierania 
też win, y oliwy przyniesieni ka
płanom do skarbnice Boga naszego, 
y dziesiątą część ziemie naszey Lewi
tom. Sami Lewitowie będą brać dzie
sięciny ze wszystkich miast robot 
naszych.

38. A kapłan syn Aaronów, będzie 
w dziesięcinach Lewitów, a Lewito
wie dziesiątą część dziesięciny swoiey 
będą ofiarować w domu Boga naszego 
do skarbnice w dom skarbów.

3g. Bo do skarbnice będą nosić sy
nowie Izraelscy, y synowie Lewi pier
wociny zboża, wina y oliwy :y tam 
będą naczynia poświęcone, y kapłani 
y śpiewacy, y oddźwierni, y słudzy, 
a nie opuściemy domu Boga naszego.
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ROZDZIAŁ XI.

Wylicza Obywatele Jerozolimskie , 
y miast Judzkich , po odnowieniu, a 
po wjszciu z niewolejr Babilońskiej'.

i.A  Przednieyszy ludu mieszkali 
w Jeruzalem , a ostatek pospólstwa 
puścił los , aby wybrali iednę część 
z dziesiąci którzyby mieli mieszkać 
w Jeruzalem mieście świętym, a dzie
więć części w mieściech.

i. A lud błogosławił wszytkim mę
żom którzy się dobrowolnie ofiarowa- 
wali byli, aby mieszkali w Jeruzalem.

3. Ci są tedy przednieyszy krai
ny , którzy mieszkali w Jeruzalem, y 
w mieściech Judzkich. A mieszkałkaż- 
dy w osiadiości swey, w mieściech 
swych , Izrael, kapłani , Lewitowie, 
Nathyneyczycy , y synowie sług Sa
lomonowych.

4. A w Jeruzalem mieszkali z sy
nów Juda , y z synów Beniamin. Z sy
nów Juda, Athaias syn Aziam , syna 
Zachariasz owego , syna Amariaszowe- 
go, syna Saphatiaszowego, syna Ma- 
laleel; z synów Phares.

5. Maasia syn Barucli, syn Chollio- 
za, syn Hazia, syn Adaia, syn Joiarib, 
syn Zachariaszów, syn Silonitów:

6. Ci wszyscy synowie Phares któ
rzy mieszkali w Jeruzalem, czlerzy sta 
sześćdziesiąt ośm mężów mocnych.

7. A ci są synowie Beniamin; Sel
lum syn Mosollam, syn Joed, syn Pha
daia, synKolaia, synMasia, synEtlieel, 
syn Isaia.

8. A po nim Gebbai, Sellai, dzie
więć set dwadzieścia ośm.

9. Sf Joel syn Zechri przełożony 
nad nimi, a Juda syn Senua, nad mia
stem wtóry.

10. A z kapłanów, Idaia syn Joa- 
rib, Jachin.

11. Saraia syn Helciaszów, syn Mo
sollam , syn Sadok, syn Meraioth syn 
Achitob, przełożony domu Bożego.

12. A braciey ich którzy odprawo- 

wali roboty kościelne, ośm set dwa
dzieścia dwa. Y Adaia syn Jeroham , 
syn Phelelia, syn Amsi, syn Zacharia
szów, syn Pheshur, syn Melchiaszów.

13. Y bracia iego przednieyszy oy
ców , dwieście czterdzieści dwa. Y 
Amassay syn Azreel, syn Aliazi, syn 
Mosollamoth, syn Emmer.

14. Y braciey ich ludzi barzo po
tężnych sto dwadzieścia ośin, a prze
łożony ich Zabdiel syn możnych.

15. A z Lewitów, Semeia syn Hasub» 
syn Azarikam, syn Hasabia, syn Boni-

16. Y Sabathay , y Jozabed, nad 
wszytkimi robotami które były z dwo
ru w domu Bożym od przednieyszych 
Lewitów.

17. Y Mathania syn Micha, syn Ze- 
bedei, syn Asaph, przednieyszy ku 
chwaleniu, y ku wyznawaniu na mo
dlitwie , a Bekbecia wtóry z braciey 
iego , y Abda syn Samua, syn Galal, 
syn Idithum.

18. Wszytkich Lewitów w mie
ście świętym dwieście ośmdziesiąt 
czterzey.

19. A odźwierni, Akkub Tehnon, 
y bracia ich, którzy strzegli drzwi, 
sto śiedmdzieśiąt dwa.

20. A drudzy z Izraela kapłani y 
Lewitowie we wszytkich miastach 
Judzkich każdy w osiadiości swoiey.

21. A NathyneyczyCy, którzy mie
szkali w Ophel, y Siaha, y Gaspha 
z Nathyneyczyków.

22. A przełożony nad Lewitami 
w Jeruzalem, Azzy syn Bani, syn Hasa- 
biaszów, syn Mathaniaszów, syn Mi-, 
chaszów. Z synów Asaph, śpiewacy 
na posłudze domu Bożego.

2Ś. Bo roskazanie Królewskie o 
nich było, y porządek między śpie
waki na każdy dzień.

24. Y Phathahia syn Mesezebel, z sy
nów Zara , syna Juda, w ręce Królew- 
skiey, wedle wszelkiego słowa ludu.

25. Y w domiech po wszytkich krai
nach ich z synów Juda mieszkali w Ka- 
riatharbe , y w córkach iey; y w Di- 
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bon, y w córkach iego: y w Kabseel, 
y we wsiach iego.

26. Y w Jesue, y w Molada , y 
w Bethphaleth.

27. Y w Hasersual, y w Bersabee, 
y w córkach iey.

28. Y w Siceleg, y w Mochona, 
y w córkach iey.

29. Y w Reromon , y w Saraa, y 
w Jerimuth.

30. Zanoa, Odollam, y we wsiach 
iey, Lachis, y polach iego, y Aseea , 
y w córkach iey. Y mieszkali w Ber
sabee az do doliny Ennom.

31. A synowie Beniamin od Gęba , 
Mechroas , y Hai, y Bethel, y có- 
rjk iego;

32. Anathoth , Nob, Anania ,
33. Asor, Rama, Gethaim,
34. Hadid , Seboim , Neballath , 

Lod ,
35. Y Ono, Dolinie rzemieślni

ków.
36. Y z Lewitów częs'ci Judy y Be

niamin.

ROZDZIAŁ XII.

Wylicza kaptany, y Lewity, y ksią
żęta ich , którzy przyszli do Jeruza
lem z Zorobabelern, ' y inne, yz wiel
ką pompą poswięcaią mur mieyscki,

1. Kapłani y Lewitowie któ
rzy przyszli z Zorobabelern synem 
Salathiel y Josue : ci są Saraia, Je
remiasz, Ezdrasz,

2. Amaria , Melluch, Hattus,
3. Sebenias, Relium , Merimuth,
4. Addo , Genthon , Abia ,
5. Miamin, Madia, Belga,
6. Semeia, y Joiarib, Idaia, Scl- 

lum, Amok, Helciasz.
7. Idaia. Ci przednieyszy kapłanów, 

y bracia ich za dni Jpzuego.
8. A Lewitowie , Jcsua , Bennui, 

Cedmihel, Sarebia, Juda, Mathanias, 
nad pieśniami, sami y bracia ich:

9. Y Bekbecia y Hanni, y bracia 
ich, każdy w swym urzędzie.

10. Josue lepak zrodził Joaciin, a 
Joacim zrodził Eliasib, a Eliasib zro
dził Joiada ,

11. A Joiada zrodził Jonathan, a 
Jonathan zrodził Jeddoa.

12. A za dni Joacim byli kapłani y 
przednieyszy domów ; Saraiowego, 
Maraia: Jeremiaszowego , Ilanania:

13. Ezdraszowego Mosollam; Ama- 
riaszowego, Johanan:

14- Milicho Jonathan: Sebeniaszo- 
wego , Joseph:

15. Haram , Edna : Maraioth , 
Helci:

16. Adaiaszowego, Zachariasz: Gen
thon , Mosollam :

17. Abiaszowego, Zechri: Miamin 
y Moadiaszowego Phelti:

18. Belgowego : Sammua: Semaia- 
szowego , Jonathan:

>9. Joiarib, Mathanai; Jodaiaszo- 
wego , Azzi :

20. Sellai, Celai: Amok, Heber:
21. Helciaszowego Hasebia: Idaia- 

szowego, Nathanael.
22. Lewitowie za dni Eliasib y Jo

iada, y Johanan, y Jeddoa popisani 
przełożeni domów , a kapłani w Kró
lestwie Dariusza Persi.

23. Synowie Lewi przełożeni do
mów napisani w księgach słów dni, y 
az do dni Jonathan syna Eliasib.

24. A czelnieyszy Lewitów , Hase
bia , Serebia , y Josue syn Cediniel: y 
bracia ich według odmian swoich, aby 
chwalili y wyznawali według roska- 
zania Dawida męża Bożego, ażeby 
strzegli równi porządkiem.

25. Matliania, y Bekbecia, Obedia, 
Mosollam, Telmon, Akkub stróżo
wie bram y sieni przed bramamy.

26. Ci za dni Joacim syna Jozue sv- 
na Josedek, y za dni Neheuiiasza 
kśiążęcia , y Ezdrasza kapłana a pi
sarza.

27. A na poświącaniu muru Je
rozolimskiego zwołano Lewity ze
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wiedziono do Jeruzalem, y czynili 
poświącanie y wesele wdzięk 'czy
nieniu y śpiewaniu , y cymbałach, 
arfach, y cytrach.

28. Y zebrani są synowie śpiewa
ków z pól około Jeruzalem, y ze wsi 
Netupliati.

29. Y z domu Galgal, y z powia
tów Gęba y Azmaveth: bo sobie wsi 
nabudowali śpiewacy około Jeru
zalem.

30. Y oczyścili się kapłani y Lewi
towie, a oczyścili lud v bramy y mur.

31. A na mur roskazalem wnidź 
przednieyszym z Judy, y postawiłem 
dwa wielkie chory chwalących. Y 
szli ku prawey stronie po murze do 
bramy gnoiu.

32. Y szedł za nami Osaiasz, y po
łowica kśiąząt Juda.

33. Y Azariasz , Ezdrasz y Mosol
lam , Juda y Beniamin, y Seineia y 
Jeremiasz.

34. Az synów kapłańskich z trąba
mi, Zachariasz syn Jonathan syn Se- 
meiaszów, syn Mathaniaszów, syn Mi- 
chaiaszów, syn Zechur, syn Asapli,

35. Y bracia iego Semeia, y Aza- 
reel. Malalay, Galalay, Maay, Natlia- 
nael, y Judas, y łlanani z instrumenty 
śpiewania Dawida męża Bożego : a 
Ezdrasz pisarz przed nimi na bra
mie Zrzódta.

3ix A przeciwko nim wstąpili 
po wschodzie miasta Dawidowego na 
wstęmpie inuru nad dom Dawidów, 
y aż do bramy wodney na wschód 
słońca.

37. A drugi chór dzięki oddaważą- 
cych szedł przeciwko , a ia za nim y 
połowica ludu na murze y na wieży 
piecowey aż do inuru naszerszego.

38. Y na bramie Ephraim, y na 
bramie starey, y na bramie rybney , y 
wieży Ilananeel , y wieży Emath, y 
aź do bramy trzody: y stanęli w bra
mie straźey:

3g. Y stanęły dwa chory chwalą
cych w domu Bożym, y ia, y poło
wica urzędników zc mną.

40. A kapłani, Eliaehim, Maasia, 
Miamin , Michea , Elioenay, Zacharia, 
Hanania z trąbami:

41. Y Maasia, y Semeia, y Eleazar, 
y Azzy, y Jolianan, y Melchia, y ŹE- 
lam, y Ezer. A głośno śpiewali śpie
wacy, y Jezraia przełożony.

42. Y ofiarowali onego dnia ofiary 
wielkie, y weselili się: bo ie był Bóg 
rozweselił weselem wielkim. Ale y 
zony ich y dzieci weseliły się, y było 
daleko słyszeć wesele Jerozolimskie.

43. Policzyli tez onego dnia męze 
nad skarbnicami skarbu do ofiar mo
krych y do pierwocin , y do dzie- 
śięcin , aby przez nie wnosili prze
łożeni mieyscy w ozdobie dzięk czy
nienia, kaplany y Lewity bo się uwe- 
selil Juda w kapłaniech y w Lewi
tach stoiących.

44- Y strzegli straży Boga swego, y 
straży oczyściania, y śpiewacy y od
źwierni według roskazania Dawido
wego y Salomona syna iego:

45. Bo za dni Dawida y Asapha 
od początku byli postanowieni prze
dnieyszy nad śpiewaki, w pieśni chwa
lących, y wyznawaiących Bogu.

4& A wszytek Izrael za dni Zoro- 
babela l y za dni Nehemiasza dawali 
części t śpiewakom y odźwiernym na 
każdy dzień, y poświęcali Lewity, 
a Lewitowie poświęcali syny Aaro- 
nowe.

ROZDZIAŁ XIII.

Gdy czytano księgi Moyzeszowe, na 
leziono prawo o cudzoziemcach , ;i 
przywiedli te ku skutku: części Lewi 
tom naznaczono, karzą te , co w So - 
botę robili, abo przedawali. Nehe 
miasz fuka te, co cudzoziemki poy- 
mowali.

1. Dnia onego czytano na księ
gach Moyżeszowych gdy lud stu ■ 
chat, y naleziono w nich napisano:, 
że Ammonitczyk y Moabczyk nie ma- 
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ią wchodzić do kościoła Bożego az 
na wieki:

2. Przeto iż nie zaszli synom Izrael
skim z elilebem y z wodą: y naięli 
przeciwko im Balaama, aby ie prze
klinał.- y obrócił Bóg nasz przeklę
ctwo w błogosławieństwo.

3. Y stało się gdy usłyszeli zakon, 
odłączyli wszelkiego cudzoziemca od 
Izraela.

Z(. A nad tym byt Eliasib kapłan , 
który był przełożonym w skarbni
cy domu Boga naszego , y bliski 
Tobiaszów.

5. Uczynił tedy sobie skarbnicę 
wielką , y tam byli przed nim odkla- 
daiący dary, y kadzidło, y naczynia, 
y dziesięciny zboża, wina y oliwy, 
części Lewitów y śpiewaków, y pier
wociny kapłańskie.

6. A przy tym w-szytkim nie by
łem w Jeruzalem : bo roku trzydzie
stego wtórego Artaxerxa Króla Baby
loriskiego przyszedłem do Króla, a na 
końcu dni prosiłem Króla.

7. Y przyiechalem do Jeruzalem , 
y wyrozumiałem złość którą był uczy
nił Eliasib Tobiaszowi, że mu zb udo
wał skarb w sieniach domu Bczego.

8. Y zdała mi się rzecz bardzo zła. 
Y wyrzuciłem naczynia domu Tobia- 
szowogo precz z skarbnice.

9. Yr roskazałem, y oczyścili skar
bnice, y wniosłem zaś tam naczynia 
domu Bożego, ofiarę, y kadzidło.

10. Y dowiedziałem się, iż części 
Lewitów nie były dane: iż każdy 
uciekl z Lewitów y z śpiewaków, y 
z tych którzy posługowali.

11. Y miałem sprawę przeciwko 
urzędnikom , y rzekiem.- czemuśmy 
opuścili dom Boży ? Y zgromadziłem 
ie, y kazał stać na mieyscacli ich.

12. A wszvtek Juda przyniósł dzie
sięciny zboza , wina y oliwy do spi
chlerzów.

13. Y postanowiliśmy nad spichlerz- 
mi Selemiasza kapłana, y Sadoka pisa
rza , v Phadaia z Lewitów, a przy 
nich Hanan syna Zachur, syna Ma- 

thaniaszowego, bo ich doznano bydź 
wiernymi , y im zwierzone są czę
ści braciey ich.

i/|. Pomni na mię Boże móy dla 
tego , a nie wymazuy litości moich, 
którem czynił w domu Boga mego, 
y w obrzędach iego.

15. 3V one dni widziałem w Juda 
tłoczące prasy w Szabbath, y noszące 
kopy, y kładące na osły wino, y ia- 
gody winne y figi, y wszelkie brze
mię , y wnoszące do Jeruzalem 
w dzień Sobotni. Y oświadczyłem się, 
aby w dzień którego się przedawać 
godzi, przedawali.

16. A Tyriyczycy mieszkali w nim 
przywożący ryby, y wszelkie rzeczy 
przedayne: y przedawali w Szabbathy 
synom Judzkim w Jeruzalem.

17. Y zfukatem przełożone Juda, 
y rzekiem im: Co to za zła rzecz, któ
rą wy czynicie, y gwałcicie dzień 
sobotni ?

18. Izali nie to czynili oycowie na
szy, y Bóg nasz przywiódł na nas to 
wszytko zle, y na to miasto? A wy 
przyczyniacie gniewu na Izraela, gwał
cąc Szabbath.

19. Y stało się, gdy odpoczynęły 
bramy Jerozolimskie w dzień Sobo
tni , rzekiem y zamknęli wrota.- y ro- 
skazalem żeby ich nie otwarz.ano, aż 
po Szabbacie y z sług moich posta
nowiłem u bram, aby żaden nie w-no- 
sił brzemion w dzień Sobotni.

20. Y zostali kupcy y przedaiący 
wszelkie rzeczy przedayne przed Je
ruzalem raz y dwa.

21. Y oświadczyłem się przed ni
mi, y rzekiem im; Przecz leżycie 
przeciwko murowi ? ieśli to drugi 
raz uczynicie , pusczę na was rękę. A 
tak od onego czasu nie przychodzili 
w Szabbath.

22. Rzekiem też Lewitom aby się 
oczyścili, y przyszli aby strzegli bram, 
y poświęcili dzień Sobotni: a tak y 
za to pomni na mię Boże móy, a od
puść mi według mnóstwa miłosier
dzia twego.
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Ale y onych dni uyźrzalem Zy- 
dy poymuiące zony Azotki, Amino 
nitki, y Moabitki.

24. A synowie ich napoly po Azot- 
cku mówili, y nieumieli mówić po 
Żydowsku, y mówili według ięzyka 
narodu y narodu.

20. Y zfukatem ie y przeklinałem: 
y bitem z nich męze, y oblysilem ie, 
y poprzysiągłem przez Boga, aby nie 
dawali córek swych syrfom ich, y nie 
brali córek ich synom swym y samym 
sobie , mówiąc ;

26. Azaż nie dla takowey rzeczy 
zgrzeszył Salomon Król Izraelski ? a 
zaiste między mnogimi narody nie by. 
ło mu Króla podobnego: y był mity 
Bogu swemu, y uczyni! go Bóg Kró
lem nadewszytkim Izraelem : y tego 
tedy niewiasty cudzoziemskie przy
wiodły ku grzechowi.

27. A więc y my nieposłuszni bę
dziem czynić wszytkę złość wielką tę , 
abyśmy grzeszyli przeciwko Bogu 
naszemu , y poymowali zony cu
dzoziemskie ?

28. A z synów Joiada syna Eliasib 
kapłana wielkiego, był zięciem Sana- 
ballat Ilororiczyka, któregom wygnał 
od siebie.

29. Pomni Panie Boże móy, prze
ciw tym, którzy plugawią kapłaństwo, 
y prawo kapłańskie y Lewitckie.

30. A tak oczyściłem ie od wszyt
kich obcych, y postanowiłem po
rządki kapłanów y lewitów , każdego 
w służbie swey.

31. Y na dawanie drew czasów 
ustawionych, y na pierwociny: po
mni na mię Boże móy, ku dobre
mu Amen.



K S I E G Ic

TOBIASZOWE.

.$/«,?■ Tobiaszowych , Judith, Mądrości, Syrach y dwoyga Machabeyskich, 
teraz żydowskim ięzykiem nie nayduiemy, przeto ie Żydzi poślednieysz} 
y Heretycy z nimi w reiestrze ksiąg świętych nie liczą, y niektórzy z Dokto
rów (póki dekretem Kościoła ś. nie byty wyświadczone) za podeyzrzane abo 
wątpliwe mieli. Ale iuz teraz wątpić sie6 nie godzi, ze są teyze wagi iako 
y inne kśięgi zakonu starego. Ponieważ y na Concilium Karthagińskim trze
cim , y na Trydentskim, y od lrmocenciusa pierwszego, y od Gelaziusza tez pier
wszego , y od Augustyna s. od Isidora, od Kassiodora, y od Rabana, w iednyrn 
poczcie z innemi księgami świętemi są policzone. A osobliwie Tobiaszowe księ
gi, od Kulista pierwszego Papieża, od Cypriana ś. od Ambrozego ś. od Bazi- 
liusza ś. y od Augustyna ś. maią zacne świadectwa: w których księgach ży
wot y obyczaie Tobiaszowe mamy opisane , abyśmy z nich obyczaie swoie na
prawiać mogli, a gdy na nas co przeciwnego prziydzie, od boiaini Boga nie- 
odstępowali, ale się od niego wspomożenia spodziewali. Zyt Tobiasz za czasu 
Salmanazara y Sennacheriba Królów Assyriyskich, za panowania Ezechiasza 
Króla Judzkiego, którego czasu dziesięcioro pokolenie Izraelskie w niewolą 
z Samariiey na Medskie góry zaprowadzono, sto y trzydzieści lat przed zburze
niem miasta Jeruzalem, yprzed zawiedzieniem ostatka Żydów do Babilonu.

ROZDZIAŁ I.

Tobiasz w więzieniu będąc, zakonu 
Bożego nie odstąpił, z dzieciństwa iesz- 
cze miłosiernym byt ubogie zai. tadaiąc, 
umarłe chowaiąc. Maiejtności zba- 
w ion, skromnie cierpiąc, zaś od Pana 
iey dostał hoynie.

rp
i. _L Obiasz z Pokolenia y z mia

sta Nephtali , (które iest na wys- 
szych mieyscach Galileiey nad Naas- 

son , za drogą która wiedzie ku za
chodowi , po lewey maiąc miasto 
Sephet).

2. Gdy byt poiman za dni Salma
nazara Króla Assyriyskiego, iednak 
w, poimaniu będąc drogi prawdy nic 
odstąpił. 4. Król. 17. ‘i. y 18. 9.

3. Tak iz wszytkiego co mógł mieć, 
na każdy dzień braciey wespół poima- 
ney którzy byli z iego rodu, udzielał.

4. A chocia był młodszy ze wszyt- 
kicli w pokoleniu Nephtliali, wszakze 
nic dziecinnego w sprawie nie czynił.
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5. Na ostatek gdy wszyscy chodzi
li do cielców- złotych, które byl spra
wi! Jeroboam Król Izraelski: ten sam 
chroni! się towarzystwa wszystkich; 
3. Król. 12. 28.

6. Ale chodzi! do Jeruzalem do 
Kościoła Pańskiego , y tam się kła
niał Panu Bogu lzradowemu , wszy
tkie picrworodztwa swe, y dziesięci
ny swe wiernie ofiaruiąc.

7. Tak iż trzeciego roku nowo na
wróconym y przychodniom wszytkę 
dziesięcinę dawał.

8. Te rzeczy y inne tym podo
bne według zakonu Bożego, dzie
cięciem będąc zachowywał.

9. A gdy się stał mężem, poiął żo
nę Annę z pokolenia swego, y zro
dził z niey syna, daiąc mu imię swe.

10. Którego nauczył z dzieciństwa 
bać się Pana Boga , y wstrzymać się 
od wszelkiego grzechu.

11. A tak gdy przez poymanie, 
przyszedł z żoną swą y z synem do 
miasta Niniwen ze wszytkim pokole
niem swoim.

12. (Gdy wszyscy pożywali z po
karmów pogańskich) on strzegł dusze 
swey, y nigdy się ich pokarmami nie 
splugawil.

13. A iż pomniał na Pana ze wszyt
kiego serca sw-ego, dał mu Bóg laskę 
przed oczyma Salmanazara Króla:

14. Y dal mu wolność iść, gdzie- 
bykolwiek chciał maiąc wolność czy
nić cobykolwiek chciał.

15. Chodził tedy do wszytkich któ. 
rzy w poymaniu byli, y dawał im na
pominania zbawienne.

16. A gdy przyszedł do Rages mia
sta Medczyków, a z tych rzeczy któ- 
remi byl uczczony od Króla , miał 
dziesięć talentów srebra.

17. Y gdy w wielkim zgromadze
niu narodu swego widział Gabela po
trzebnego, który był z pokolenia iego, 
dat mu na cyrograph srebra pomie- 
nioną wagę.

18. A po niemałym czasie, po 
śmierci Króla Salmanazara , gdy kró 

lował syn iego Sennaclierib miasto 
niego , y syny Izraelskie miał w nie
nawiści w oczach swych.

19. Tobiasz na każdy dzień ob
chodzi -wszytek naród swóy , y cieszył 
ie , y udzielał każdemu, ile mógł z ma- 
iętności swoiey :

20. Łaknące żywił, y nagim odzie
nie dawał, a umarłym y zabitym po
grzeb z pilności sprawował.

21. Nakoniec gdy się Król Senna- 
cherib wrócił, uciektszy z Zydowskiey 
ziemie przed porażką, którą był oko
ło niego uczynił Bóg dla bluznierstwa 
iego, a rozgniewany zabiiał wielu z 
synów Izraelskich, Tobiasz pogrze
bał ciała ich. 4, Król. 19. 35. Eccl. 48. 
24.2. Mach. 8. 19.

22. Ale gdy oznaymiono Królowi, 
kazał go zabić , y zabrał wszystkę ma- 
iętność iego.

23. A Tobiasz z synem swoim y z 
żoną ucieklszy kryl się nagi, bo go 
wiele ich miłowało.

24. Lecz po czterdzieści y piąci 
dni zabili Króla synowie iego ; 4. Król.
19. 3y. 2. Par. 32. 21. Isai. 38.

23. Y wrócił się Tobiasz do domu 
swego, y wrócono mu wszytkę rnaię- 
tnosć iego.

ROZDZIAŁ II.

Tobiasz poch.owani.rn umartych zmor
dowany, ku spróbowaniu cierpliwości 
iego oślepiony od iaskótki, któremu 
zona y przyiaciele urągaią.

1. A. Potym gdy było święto Pań
skie, y sprawiono obiad dobry w do
mu Tobiaszowym.

2. Rzeki synowi swemu: Idź, a 
przywiedź kilku z naszego pokolenia 
boiąeych się Boga, aby używali z na
mi.

3. A gdy poszedł', wróciwszy się 
powiedział mu, że ieden z synów I- 
zraelskich zabity leżał na ulicy. Y na
tychmiast wyskoczywszy z sledze-



694 Rozd. II. Księgi TOBIASZOWE Rozn. III.

nia swego opuściwszy obiad, naczczo 1 
przybieżał do ciała :

4. A wziąwszy ie zaniósł do domu i 
swego potaiemnie; aby po zaszciu 
słońca ostrożnie ie pochował.

5. A skrywszy ciało, iadł chleb z 
żałością y ze drżeniem.

6. Wspominaiąc one słowa , które 
mówił Pan przez Amos proroka : 
Święta wasze obrócą się w płacz y 
w żałość. Amos. 8, 10. 1. Mach. 1. 41.

7. A gdy słońce zaszło, poszedł y 
pogrzeb! go.

8. A wszyscy bliscy iego strofowa
li go , mówiąc: Już cię dla tey przy
czyny kazano zabić, y zaledwieś u- 
szcdi skazania na śmierć, a znowu 
grzebiesz umarłe ?

9. Ale Tobiasz więcey się boiąc 
Boga niźli Króla, porywał ciała zabi
tych, y krył w domu swym , a o pół
nocy ie grzebł.

10. Y trafiło się że iednego dnia 
będąc spracowany z pogrzebu , przy
szedłszy do domu swrego, porzucił się 
podle ściany y zasnął.

11. Az gniazda iaskólczego, gdy 
spal , gorący gnóy upadl na oczy iego, 
y stal się ślepym.

12. A tę pokusę dla tego Bóg nań 
przepuścił, żeby potomkom byt dan 
przykład cierpliwości iego , iako Jo
ba świętego.

13. Bo gdyż z młodości swey za
wzdy się Boga bał, y strzegł przy
kazania iego, nie zasmucił się prze
ciw Bogu że plaga ślepoty potkała go.

14- Ale nie poruszony trwał w bo- 
iażni Bożey, dziękuiąc Bogu przez 
wszytkie dni żywota swego.

15. Bo iako świętemu Jobowi urą
gali Królowie, tak y ternu powinni y 
krewni iego, naśmiewali się z żywo
ta iego , mówiąc:

16. Gdzież iest nadzieia twoia , dla 
któreyś ialmużny y pogrzeby czynił ?

17. Ale Tobiasz strofował ie mó
wiąc : Nie mówcie tak ,

18. Bo iesteśiny synowie świę
tych , y żyw’ota onego czekamy, który

Bóg da tym, którzy wiary swey nigdy 
nie odmieniaią od niego.

19. A Anna żona iego chadzała co 
dzień na tkacką robotę , a z prace rąk 
swoich pożywienie którego nabydż 
mogła przynosiła.

20. Zkąd stało się , że dostawszy 
kęzlęeią kóz przyniosła do domu.

21. Którego gdy mąż iey głos wrze, 
sazącego usłyszał rzeki: Patrzcie by 
sriadź kradzione nie było, wróćcie ie 
Panom swoim : bo się nam nie godzi, 
albo ieść co z kradzieży, albo się 
dotykać. Deut. 22. 1.

22. Na to zona iego rozgniewa
wszy się odpowiedziała : iawnieć pró
żna stała się nadzieia twoia , y ialmuż
ny twoie teraz się okazały. Job. •>.. 9.

23. Y temi y inszeini takimi słowy 
urągała inu.

ROZDZIAŁ III.

Modlitwa Tobiaszowa, którą prosi 
o śmierć, a druga pannj Sary córki 
Raguelowey, którey gdy dziewka prze
mówiła o siedm mązów zabitych, ona 
poszcząc sią tą modlitwą do Doga 
wylewała.

1. WEstch nąl tedy Tobiasz, y po ■ 
czął się modlić z płaczem.

2. SIówiąc: 'Sprawiedłiwyś iest 
Panie, y wszytkie sądy twoie są 
sprawiedliwe, y wszytkie drogi twoie, 
miłosierdzie, y prawda, y sąd.

3. A teraz Panie wspomni na mię, 
a nie mści się za grzechy moie, ani 
pamiętay na występki moie, abo ro
dziców moich.

4. Bocieśmy nie zachowali przy
kazania twego, przetożeśmy wydani 
na łup, y w niewolstwo , y na śmierć , 
y na obmowisko , y na pośmiech 
wszytkim narodom, między któreś nas 
rosproszył. Deut. 28. i5.

5. A teraz Panie , wielkie sądy two
ie , iżeśmy nic czynili według przy-
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kazania twego, y nie chodziliśmy scze- I 
rze przed tobą.

6. A teraz Panie uczyń zemną we
dług woley twoiey, a rozkaz w poko
ju wziąć ducha mego : bo mi daleko 
lcpiey umrzeć, niż.li żyć.

7. Tegoż tedy dnia przydało się , 
iz Sara córka Raguelowa w Rages mie
ście Medskim, y ona usłyszała urą
ganie od iedney służebnice oyca swe
go.

8. Bo była wydana za siedm mę
żów, a czart imieniem Asmodeus po
mordował ie , skoro do niey weszli.

9. Gdy tedy karała dziewkę za 
iey winę, odpowiedziała iey, mówiąc: 
Bodayżeśmy więcey nie oglądali syna 
ani córki z ciebie na ziemi, morder- 
ko mężów twoich.

10. Czyli y mnie chcesz zabić, ia
koś iuż zabiła siedmi mężów ? Na te 
słowa poszła do zwierzchnicy komo
ry domu swego; a przez trzy dni y 
trzy nocy nie iadla ani piła :

11. Ale trwaiąc na modlitwie, z
płaczem prosiła Boga , aby ią od tego 
urągania wybawił.

u. Y stało się dnia trzeciego , gdy 
kończyła modlitwę błogosławiąc Pa
na.

13. Rzekia: Błogosławione iest i- 
mię twoie Boże oyców naszych: któ
ry gdv się rozgniewasz, miłosierdzie 
uczynisz , a czasu utrapienia grzechy 
odpusczasz tym którzy cię wzywaią.

14. Do ciebie Panie oblicze moie 
obracam, do ciebie podnaszam oczy 
moie.

a nie z pożądliwością moią, przyzwo
liłam poiąć.

19. Y abom ia ich niegodna była, 
abo oni podobno mnie byli niegodni: 
żeś mię podobno innemu mężowi za
chował.

20. Bo nie iest w mocy czlowic- 
czey rada twoia.

21. Lecz to za pewną ma każdy, 
który cię chwali, iż żywot iego, ie
śliby byl w doświadczeniu , korono- 
wan będzie : a ieśliby był w utrapie
niu, wybawion będzie: a ieśliby byi 
w karaniu, ku miłosierdziu twemu 
wolno mu przyiśdź będzie.

22. Nie kochasz się bowiem w na
szym zatraceniu ; bo po niepogodzie , 
pogodę czynisz; a po płaczu y żałobie 
pocieszenie wlewasz.

23. Niecbayże imię twoie Boże 
Izraelski bedzie błogosławione na wie
ki,

24. Tegoż czasu oboyga modlitwy 
wysłuchane są przed oczyma chwały 
Boga naywyźszego.

2Ó- Y posłań iest Anioł Pański 
święty Piaphael, aby ich oboie uzdro
wił , których modlitwy iednego cza
su przed oczyma Pańskimi były prze
łożone.

ROZDZIAŁ IV

Tobiasz bacząc ze «’ rychle miał 
umrzeć, testament czyni, na którym 
synowi swieje., a pocieszne nauki da- 
ie, iakoby sią przeciwko Bogu, y lu
dziom zachowywać miał.

15. Proszę Panie, abyś mię od
- związku tego urągania wybawił, abo 

f mię w ięc wyrwał z ziemie.
16. Ty wiesz Panie, żemci nigdy 

nie żądała męża , y czystą zachowa
łam duszę moię od wszelakiey pożą
dliwości.

17. Nigdym się z igraiącymi nie 
mieszała , anim społeczności miała z 
tymi, którzy w lekkości chodzą.

18. Lecz męża z boiaźnią twoia,

1. VJDy tedy Tobiasz mniemał że 
modlitwa iego byia wysłuchana żeby 
umrzeć mógł, wezwał do siebie Tobi
asza syna swego.

2. Y rzekł mu; Slucliay synu móy 
słów ust moich, a załóż ie iako fun
dament w sercu twoim.

3. Gdy Bóg weźmie duszę moię, 
pogrzeb ciało moie: a miey w uczci
wości matkę twoię po wszytkie dni
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żywota iey ; Exod.^io 12. Eccl. 7. 
29‘

4- Bo pamiętać masz, które y iako 
wielkie niebespieczeństwa cierpiała 
dla ciebie w swym żywocie:

5. A gdy y ona wypełni czas ży
wota swego , pogrzeb ią podle mnie.

6. A przez wszytkie dni żywota 
twego miey na pamięci Boga : a strzeż 
się, byś kiedy na grzech nie przyzwo
li!, a nie przestąpił przykazania Pana 
Boga naszego,

7. Czyń ialmużnę z maiętności 
twoich, a nie odwracay oblicza twe
go od żadnego ubogiego : bo tak bę
dzie , że ani od ciebie nie odwróci 
się oblicze Pańskie. Prcre. 3. 9. Eccl.
4. t. y i/f 13. Luc. 14. 13.

8. Jako będziesz mógt tak bądź 
miłosierny. Eccl. 35. 12.

9. Bedzieszli miał wiele, hoynie 
daway: ieśli mało będziesz miał, y 
mało z chucią udzielać usiluy.

10. Tak bowiem skarbisz sobie za
płatę dobrą na dzień potrzeby.

11. Bo ialrnużna od wszelkiego 
grzechu y od śmierci wybawia, a nie 
dopuści duszy iśdź do ciemności. Ec- 
cles. 29. 15.

12. Ialrnużna wielką ufnością bę
dzie przed naywyższym Bogiem wszyt
kim którzy ią czynią.

13. Strzeżże się pilnie, synu móy, 
wszelakiego porubstwa, a oprócz żo
ny swey nigdy o grzechu nic wiedz.
1. Thess. 4. 3.

14. Pyszę nigdy w myśli twoiey, 
ani w słowie twoim panować nie do- 
puszczay. Bo od niey początek wzię
ło wszytko zatracenie. Gen. 3. 5.

15. Ktokolwiek ci będzie co robił, 
natychmiast mu odday zapłatę, a za
robek naiemnika twego niech u cie
bie żadnym sposobem nie zostaie. Len. 
19. 13. Deut. i!\. 14.

16. Czegobyś nienawidział, abyć 
kto inny czynił, patrz abyś ty kiedy 
drugiemu nie czynił. Matth. 7. 12. 
Luc. 6. 3i.

17. Chleba twego z łaknącymi y 

z ubogimi pożyway, a szatami twemi 
nagie przyodzieway. Luc. 14. 13.

18. Chleb twóy y wino twoie staw 
na pogrzebie sprawiedliwego (*) , a 
nie iedz go ani piy z grzesznikami.

19, Rady zawzdy od mądrego szu- 
kay.

2O- Błogosław Boga na każdy czas: 
a proś go aby drogi twoie prostował 
a wszytkie rady twoie niech w nim 
przebywaią.

21. Oznaymuięć też, synu móy, 
żem dal dziesięć talentów srebra, gdyś 
iescze był dziecinką, Gabelowi w Ra- 
ges mieście Medskim, y cyrograph ie
go mam u siebie:

22. A przeto popytay się iakobys 
mógł do niego przyśdź , y wziąć od 
niego pomienioną w agę srebra, a w ró
cić mu cyrograph iego.

28. Miebóy się synu móyrubogić 
wprawdzie żywot wiedziemy, ale 
wiele dobrego mieć będziemy, ie
śli się będziem bać Boga, a odstąpimy 
od w szelakiego grzechu, y będziem 
dobrze czynić.

ROZDZIAŁ V.

Gdy Tobiasz mtody szuka towarzy
sza , chcąc iśdi do Rages miasta Med- 
skiego trafił sią z nim dniot Raphael, 
temu ociec synaporuczyt, y szli w dro- 
g<l-

1. ODpowiedzial tedy Tobiasz oy
cu swemu, y rzeki.- Wszystko coś mi 
roskazat oycze uczynię.

2. Ale niewiem iako mam docho
dzić tych pieniędzy : on mnie nie zna 
ani ia onego : cóż mu za znak dam? 
Ale ani drogi, którą tam chodzą; 
nigdym nie świadom.

3. Odpowiedział mu tedy ociec 
iego , y rzeki: Mamci u siebie cyro
graph iego, który skoro mu ukażesz, 
natychmiast odda.,

4. Ale idź teraz a poszukay sobie 
iakiego człowieka wiernego, któryby
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szedł z tobą za pewną zapłatą swą, 
abyś pókim iescze żyw odebrał ie.

5. Wyszedłszy tedy Tobiasz , na
biał młodzieńca świetnego, stoiącego 
przepasanym, y iakoby gotowym na 
chodzenie.

6. A niewiedząc zęby był Anioł 
Boży, pozdrowił go, V rzekł: Zkąd 
cię mamy dobry młodzieńcze?

7. A on odpowiedział: Z synów 
Izraelskich. Y rzeki mu Tobiasz: A 
wiesz drogę która wiedzie do krainy 
Medskiey ?

8. Któremu powiedział: Wiem , 
y częstom chadzał po iey wszystkich 
■drogach, y mieszkałem u Gabela bra
ta naszego, który mieszka w Rages 
mieście Medskiin , które leży na gó 
rze Ekbatanis.

9. Któremu Tobiasz rzeki: Proszę 
poczekay mię, aż to samo powiem 
oycu memu.

10. Tedy wszedłszy Tobiasz , o- 
znayinit to wszystko oycu swemu. 
Czemu zdziwiwszy się ociec prosił aby 
wszedł do niego.

11. A tak wszedłszy pozdrowił go 
y rzekł : Nieehci zawzdy będzie we
sele.

12. Y rzeki Tobiasz: Co za wese
le mi będzie, który w ciemności sie
dzę, a światłości niebieskiey nie wi
dzę ?

13. Któremu rzeki młodzieniec: 
Bądź serca mężnego , blisko tego że 
od Boga uzdrowion będziesz.

14. Rzeki mu tedy Tobiasz: Mo- 
żeszli dowieść syna mego do' Gabela 
do Rages miasta Medskiego, a gdy się 
wrócisz, oddamci twą zapłatę.

15. Y rzekł mu Anioł: Ja go do
wiodę, y zaś przywiodę do ciebie.

16. Któremu Tobiasz odpowie
dział ; Proszę cię powiedz mi z któ
rego ty domu abo pokolenia,

17. Rzeki mu Raphaeł Anioł: Py
tasz się o narodzie naiemnikowym, 
czyli o samym naiemniku, któryby 
szedł z synem twoim ?

18. Ale aby cię nie frasował, ia

iestem Azariasz syn Ananiasza wiel
kiego.

19. Odpowiedział Tobiasz: Zwiel- 
kiegoś ty rodu. Ale proszę nie gnie- 
way się, źem się chcial dowiedzieć 
rodu twego.

20. A Anioł rzekł mu •• Ja zdro
wego zawiodę, zaś zdrowego tobie 
przywiodę syna twego.

21. A Tobiasz odpowiadaiąc rzeki : 
Idźcież szczęśliwie , a Bóg niechay bę
dzie w drodze waszey, y Anioł iego

I niechay z wami idzie.
| 22. Wszystko tedy nagoti w iwszy
| co mieli nieść w drodze , pożegnał To- 
; biasz oyca swego y matkę swoię, 
y poszli oba społu.

23. A gdy wyszli, poczęła matka 
i iego płakać y mówić: Podporę staro

ści naszey odiąłeś , y odesłałeś od nas.
24. Boday nigdy nie były te pie

niądze, po któreś go posłał.
23. Bośmy dosyć mieli na ubó

stwie naszym , żeśmy to sobie mogli 
za bogactwa poczytać żeśmy patrzy
li na syna naszego.

26. Y rzekł iey Tobiasz: Nie płacz, 
zdrów dóydzie syn nasz, y zdrów się 
wróci do nas, y oglądaią go oczy two- 
ie.

27. Bo więrze iż Anioł Boży do
bry poprowadzi go , y dobrze spra
wi wszytko, co się dziele około nie
go, tak iż z radością wróci się do 
nas.

28. Na te słowa przestała matka 
płakać , y umilkła.

ROZDZIAŁ VI.

Anioł Tobiasza młodego od rybi 
wybawił, a powiedział mu co za uzj 
tek byt serca, wątroby, y żółci iey 
kaze mu poiąć Sarą, y uczy go iako 
miał w małżeństwo wstąpić.

1. Tobiasz poszedł, y pies za 
nini bieżał, a pierwszym noclegiem 
został przy rzece Tygrys.
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a. Y wyszedł aby umył nogi swe, 
a oto ryba okrutna wyszła aby go po
żarła.

3. Którey zlęknąwszy się Tobiasz, 
krzyknął wielkim głosem , mówiąc : 
Panie rzuca się na mię.

5. Y rzekł mu Anioł: Uchwyć ią 
za skrżele, a ciągni ią do siebie. Co 
gdy uczynił, wyciągnął ią na suszą, 
y ięla się miotać przed nogami iego.

5. Tedy mu rzeki Anioł: Rozpła- 
tay tę rybę, a serce iey, y żółć, y 
wątrobę schoway sobie.- bo te rzeczy 
są potrzebne do lekarstw pożyte
cznie.

(i. Co gdy uczynił, upiekł mięso 
iey, y wzięli z sobą na drogę: osta
tek nasolili, coby im dostało ażby 
przyszli do Rages miasta Medzkiego,

7. Spytał tedy Tobiasz Anioła, y 
rzekł mu: Proszę cię bracie Aza- 
riaszu, żebyś mi powiedział co za 
lekarstwo będą miały te rzeczy któreś 
z ryby schować kazał?

8. A odpowiadaiąc Aniół, rzekł 
mu: Serca tego cząstkę, ieśli włożysz 
na węgle , dym iego odpędza wszela
kie czarty, choć od męża, choć od 
niewiasty, tak iż więcey do nich nie 
przystąpią.

9. A żółć pomaga na pomazanie 
oczu w którychby było bielmo, y bę
dą uzdrowione.

10. Y rzekł mu Tobiasz: Gdzie 
chcesz abyśmy stali ?

11. Y odpowiadaiąc Anioł, rzeki: 
Jest tu imieniem Raguel mąż , powi
nowaty z pokolenia twego, a ten ma 
córkę imieniem Sarę, ale ani mężczy
zny ani dziewki zadney nie ma inszey 
oprócz iey:

12. Twoia ma bydź wszytka maię- 
tność iey, y masz ią ty poiąć za żonę. 
Num. f], 8. y 36. 8.

13. A tak żąday iey u oyca iey, a 
da ią lobie za żonę.

14. Odpowiedział tedy Tobiasz, y 
rzeki : Słyszę że była wydana za sie
dmi mężów , a pomarli: alem y to 
słyszał, że ie czart zamordował.

15. Otóż się boię, by snadź y mnie 
się to nie stało : a gdyżem iest iedv- 
nak u rodziców moich , bych nie 
wprawił starości ich z żałością do 
piekła.

16. Rzekł mu tedy Anioł Raphael; 
Postuchay mię , a pokażeć którzy to 
są nad którymi czart przemoc mo
że.

17. Ci bowiem którzy w małżeń
stwo tak wstępuią , że Boga od sie
bie y od serca swego wyrzucaią,a 
swey lubości tak dosyć czynią, iako 
koń y muł, którzy rozumu nie maią: 
nad tymi czart ma moc.

18. Ale gdy ią ty poymuicsz, 
wszedłszy do łożnice , wstrzyrnayże 
się od niey przez trzy dni, a niczym 
się innym iedno modlitwami z nią 
nie będziesz zabawiał.

19. A teyże nocy, zapaliwszy wą
troby rybiey, będzie odpędzono czar- 
tostwo.

20. A drugiey nocy w złączenie 
świętych patriarchów przypuszczon 
będziesz.

21. A trzeciey nocy błogosławień
stwa dostąpisz, aby się z was synowie 
zdrowi rodzili.

22. Lecz po trzeciey nocy we
źmiesz pannę z boiaźnią Pańską, wię
cey chęcią dziatek, niżli lubością zię- 
ty, żebyś w nasieniu Abrahamowym 
błogosławieństwa w syniech dostąpił.

ROZDZIAŁ VII.

Dana Sara Tobiaszowi za zoną, na 
radą Raphaelową, y zapisali zmową, 
wesele obchodzą.

, . Y Weszli do Raguela, y przyiął 
ie Raguel z radością.

2. Y przypatruiąc się Raguel To
biaszowi, rzeki Annie zenie ssvey : 
Jakó podobny iest ten młodzieniec 
ciotecznemu bratu memu ?

3. A gdy to wymówił, rzeki: Zką- 
deście młodzieńcy, bracia naszy? A 
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oni rzekli • Jesteśmy z pokolenia Ne- 
phtali , z niewoley Niniwe.

Y rzeki im Raguel: A znaeie 
Tobiasza brata mego? Który rzekli; 
Znamy.

5. A gdy wiele dobrego o nim mó
wił, rzeki Aniói do Raguela: To
biasz o którym pytasz , iest oeiec te
go-

6. Y rzucił się Raguel v pocałował 
go z płaczem: y plącząc nad szyiąiego.

y.j Rzekł; Miey błogosławieństwo 
synu móy, boś iest syn dobrego a 
cnotliwego męża.

8. A Anna zona iego , y Sara cór
ka ich plakalv.

g. A gdy się rozmówili, roskazat 
Raguel skopu zabić': , y nagotować u- 
cztę. A gdy ich prosił aby siedli do 
obiadu.

10. Rzekł Tobiasz: Ja tu dziś ieśdź 
ani pić nie będę, aż pierwey po
twierdzisz prośbę moię, a obiecasz 
mi dać za zonę Sarę córkę twoię.

11. Które słowo Raguel usłyszaw
szy, zlękł się wiedząc co się przy
dało onym siedmi mężom, którzy by
li weszli do niey.- y począł się bac, 
by się y temu takież niestało: a gdy 
się ociągał, a żadney odpowiedzi nie 
dawał płoszącemu.

12. Rzeki mu Anioł; Niebóy się 
dać iey za tego, bo temu bolącemu 
się Boga ma się dostać za żonę cór
ka twoia: y dla tego iey inszy mieć 
niemógl.

13. Rzeki tedy Raguel; Nicwątpię, 
że Bóg modlitwy y łzy moie przed 
oezy swe przypuścił.

i/|. Y wierzę że dla tego sprawił 
to , żeście przyszli do mnie, żeby 
się ta złączyła z rodem swym, we 
dług zakonu Moyżeszowcgo: a teraz 
nic niewatp że ia dam tobie. Nutn. 
36. 6.

15. Y uiąwszy prawą rękę córki 
swey, w prawą rękę Tobiaszow i po
dał , mówiąc-; Bóg Abrahamów , y 
Bóg Izaaków, y Bóg Jakubów niech 
będzie zwami, y ten was niechay złą

czy, y niech wypełni błogosławień
stwo swoie nad wami.

16. Y wziąwszy kartę uczynili za
pis małżeństwa.

17. A potym używali błogosławiąc 
Boga.

18. Y przyzwał Raguel do siebie 
Anny żony swoiey, y roskazal iey 
aby nagotowała drugą komorę.

19. Y w- wiodła do niey Sarę cór
kę swoię, y płakała.

20. Y rzekła iey: Bądź mężnego 
serca córko moia: Pan niebieski niech 
ci da wesele za tęsknicę, którąś cier
piała.

ROZDZIAŁ VIII.

tobiasz paląc wątróbkę rybią, dia- 
belstwo odegnat, y napomina Sarę ku 
modlitwie. A potym na zaiutrz zasy
pawszy grób, który byt nagotowat, 
dziękuiąc Panu godowali , a dat Ra
guel posag po córce.

1. A Gdy się nawieczerzali, wpro
wadzili młodzieńca do niey,

2. A pamiętaiąc Tobiasz na mowy 
Aniołowe, wyiąt z torby swey kęs 
wątroby, y włożył ią na węgle żywe.

3. Raphael tedy Anioł poyinal 
czarta, y przywiązał go na pusczy 
wyższego ŹEgyptu.

/|. Tobiasz tedy napominał pannę’ 
y rzeki iey: Saro wstań, a modlmy 
się Bogu, dziś y iutro, y drugie iutro: 
bo przez te trzy nocy z Bogiem się 
złączamy, a po trzeciey nocy bedziem 
w małżeństwie naszym.

5. Bośmy synowie świętych, a nie- 
możem się tak złączać iako narodo- 
wie, którzy nieznaią Boga.

6. Y wstawszy pospołu, pilnie się 
oboie wespół modlili, aby im zdro
wie było dane.

7. Y rzekł Tobiasz: Panie Beże 
oyców naszych, niech clę blogos a- 
wią niebiosa y ziemie, y morze, y 
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źrzódla, y rzeki, y wszystkie stwo
rzenia twoie, które w nicli są.

8. Tyś stworzy! Adama z mułu zie
mie, y dałeś mu pomoc Hewę. Gen. 
»• 7- . e . .9. A teraz Panie ty wiesz , zec nie 
dla zbytku biorę siostrę moię za zo
nę, ale tylko dla miłości potomstwa, 
w którymby było błogosławione, imię 
twoie na wieki wieków.

10. Sara tez mówiła: Zmiluy się 
nad nami Panie , zmiluy się nad na
mi, y niech się oboie starzeiemy 
pospołu zdrowo.

11. Y stało się około pienia ku
rów’, kazał Raguel zawołać sług swo
ich , y szli z nim pospołu aby grób 
wykopali.

t2. Bo mówił: By mu się snadź 
takież nie przydało iako y onym dru
gim siedmiom mężom, którzy weszli 
do niey.

13. A gdy dół zgotowali, wróci
wszy się Raguel do żony swesy rzekł 
iey.

14. Pośli iednę z dziewek twoich , 
a niech spatrzy ieśli umarł, abych go 
pogrzebl pierwey niż rozednieie.

15. A ona posiała iednę z dzie
wek swych, która wszedłszy do ko
mory, nalazła ie żywe y zdrowe, 
śpiące z sobą.

16. Y wróciwszy się powiedziała 
dobrą nowinę : y błogosławili Pana, 
to iest, Raguel y Anna żona iego.

17. Y rzekli: Błogosławimy cię 
Panie Boże Izraelski , że się nic stało 
iakośmy mniemali.

18. Boś uczynił znami miłosier
dzie twoie , y wygnałeś od nas nie
przyiaciela który nas prześladował.

19. A zmiłowałeś się nadedwiema 
iedynaki. Dayże im Panie aby cię 
zupeiniey błogosławili, y ofiarę tobie 
chwały twey v zdrowia swego ofia
rowali: aby poznali wszyscy narodo
wie , iżeś ty iest Bog sam na wszy
tkiey ziemi.

ao. Y wnet roskazal sługom swym 

Raguel żeby zasypali dół , który by
li uczynili, pierwey niż rozedniało.

21. A żonie swey rzekt, aby nago- 
towala ucztę, y narządziła wszystko 
czego na strawę trzeba było podróż
nym.

22. Kazał też zabić dwie ialowice 
tłuste, y czterzy barany, y sprawić 
wesele na wszytkie sąsiady swoię, y 
na wszytkie przyiacioly.

23. Y poprzysiągł Raguel Tobia
sza, żeby dwie niedzieli z mieszkał u 
niego.

24- A ze wszytkiego co dzierzat 
Raguel połowice dal Tobiaszowi, y 
uczynił zapis, żeby połowica która 
zostawała po ich śmierci na Tobiasza 
spadła.

ROZDZIAŁ IX.

Anioł na prośbą Tobiaszowi szedł 
do Gabelusa , wziął od niego pienią
dze , y przywiódł go na wesele do To
biasza.

1. ”W Ezwał tedy Tobiasz Anioła 
do siebie , którego rozumiał bydź 
człowiekiem , y rzeki mu: Azariaszu 
bracie, proszę abyś posłuchał słów 
moich.

2. Bych ci się sam dał za sługę , 
nie będę dosyć godny opatrzności 
twoiey.

3. Wszakże proszę cię żebyś wziął 
sobie bydlęta abo sługi, y szedł do 
Gabela do Rages miasta Medskiego, y 
oddał mu cyrograph iego, a odebrał 
od niego pieniądze y prosił go aby 
przybył na wesele moie.

4. Bo sam wiesz, że ociec móy dni 
liczy: a ieśli omieszkam iednym dniem 
więcey, zafrasuie się dusza iego.

5. A iście też w idzisz iako mię po
przysiągł Raguel, którego poprzysię- 
żenia wzgardzić nie mogę.

6. Raphael tedy wziąwszy czterzech 
sług Raguelowych y dwa wielbłądy, 
poszedł do Rages Miasta Meds kiego:
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a nalaztszy Gabela, oddal mu cyro- 
graph iego, y odebrał od niego wszyt
kie pieniądze.

7. Y oznaymii mu o Tobiaszu sy
nu Tobiaszowym wszytko co się stało: 
y przywiódł go ł sobą na wesele.

8. A gdy wszedł do domu Rague- 
łowego, nalazł Tobiasza za stołem sie
dzącego: y przyskoczywszy, pocałowa
li ieden drugiego: y płakał Gabelus , 
a błogosławi! Pana Boga.

9. Y rzeki ■ Niech ci błogosławi 
Bóg Izraelski, boś iest syn barzo do
brego męża y sprawiedliwego, y bo- 
goboynego , y ialmuźr.y czyniącego.

10. Y niech będzie mówione bło
gosławienie nad żoną twoią, y nad 
rodzicy waszymi.

11. Y abyście oglądali syny wasze, 
y syny synów waszych, aż do trzecie
go y czwartego pokolenia : y nasienie 
■wasze niech będzie błogosławione od 
Boga Izraelskiego, który króluie na 
wieki wieków.

12. A'gdy wszyscy rzekli Amen, 
siedli do uczty: ale y wesele małżeń
skie z boiaźnią Bożą sprawowali.

ROZDZIAŁ X.

Tobiasz stary frasuie sią z zoną z 
nierycihłego nawracania syna swego. 
A on sią ledwie u Ragucla uprosił, ze 
go puścił Raguel!, posag dat po córce, 
błogosławi im obiema , a córką upomi
na o gospodarstwo.

1. A. Gdy się długo zabawiał To
biasz dla wesela, frasował się ociec 
iego Tobiasz, mówiąc: Co mniemasz 
czemu mieszka syn móy, abo czemu 
go tam zatrzymano ?

2. Co mniemasz , podobno Gabelus 
umarł, a nikt mu nie odda pienię
dzy ?

3. Y iąl się barzo frasować sam y 
Anna zona iego z nim : y poczęli o- 
boie społem płakać : przeto iż się syn 

ich na dzień naznaczony do nich nie 
wrócił.

4. Płakała tedy matka iego nieu- 
.tulonemi łzami, y mówiła.- Ach ach 
ci mnie synu móy, na cośmy cię po
słali iść w cudzy kray, światłość oczu 
naszych, podporę starości naszey, po
ciechę żywota naszego, nadzieię po
tomstwa naszego.

5 Maiąc w tobie samym wszytko 
wespół, nie mieliśmy cię pusczać od 
siebie.

6. Którey mówił Tobiasz : Milcz, 
a nie frasuy się, zdrowci iest syn nasz: 
dosyś wierny iest on mąż z któryme- 
śmy go posłali.

7. Lecz ona żadnym obyczaiem nie 
mogła bydź pocieszona , ale na ka
żdy dzień wybicgaiąc wyglądała , y 
obchodziła wszytkie drogi , przez któ
re nadzieia się pokazowała że się miał 
wrócić, aby go, ieśli można rzecz, 
z daleka przychodzącego uyźrzałh.

8. A Raguel zaś mówił do Zięcia 
swego: Zostań tu , a ia poślę posłań
ca o zdrowiu twoim, do Tobiasza 
oyca twego.

9. Któremu Tobiasz rzekł : Ja 
w iem że ociec móy y matka moia dni 
teraz liczą, y duch ich frasuie się w 
nich.

jo. A gdy wielą słów Raguel pro
sił Tobiasza, a on go żadnym sposo
bem słuchać niechciał, dał mu Sarę, 
y połowicę wszytkiey majętności swo
iey, w sługach , w służebnikach , w 
bydle , w wielbłądach , w krowach , 
y pieniędzy wicie: y puścił go od sie
bie zdrowego y wesołego.

11. Mówiąc: Anioł Pański świa
ty niechay będzie na drodze waszćy, 
a niech was zdrowe doprowadzi: a że- 
byście naleźli wszystko dobre około 
rodziców waszych , ażeby oglądały o- 
czy moie syny wasze pierwey niżli 
umrę.

12. A niąwszy rodzicy córkę swą, 
pocałowali ią, y puścili w drogę:

13. Upominając ią aby czciła świe
kry, miłowała męża; rządziła czeladź
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dom sprawowała, a sama siebie zacho
wała bez przygany.

ROZDZIAŁ XI.

Tobiasz zostawiwszy Sarą z czela
dzią na drodze, sam z .Aniołem wprzód 
szli do oyca, który ich wdzięcznie przy- 
iąt: pomazał oczy oycu żółcią, y przey- 
zrzat, dziękuiąc tedy Panu £ogu, gdy 
przyszła za nimi Sara, godowali 
siedm dni.

i. A. Gdy się wracali, przyszli do 
Cliaran, który iest w pół drogi ku 
Niniwe, iedenastego dnia.

2. Y rzeki Anioł: Tobiaszu bra
cie , wiesz iakoś zostawił oyca swe
go- ................ '

3. A tak ieślić się podoba, podź- 
my naprzód , a polekku niech za na
mi czeladź idzie pospołu z żoną two- 
ią, y zdobytkiem.

4- A gdy się to podobało żeby szli, 
rzeki Raphael do Tobiasza '■ Weźmi 
z sobą z żółci rybiey, bo będzie po
trzebna. Wziął tedy Tobiasz z oney 
żółci , y poszli.

5. A Anna siadała przy drodze na
każdy dzień na wierzchu góry, skąd 
mogła widzieć zdaleka. <

6. A gdy z onegoż mieysca wyglą
dała przyszcia iego, uyzrzała zdaleka, 
y natychmiast poznała przychodzące
go syna swego, y bieżawszy powie
działa mężowi swemu, rzekąc: Oto 
syn twóy idzie.

7. Y rzeki Raphael do Tobiasza : 
Ale skoro w-nidziesz do domu twego, 
natychmiast pokłoń się Panu Bogu 
twemu, a podziękowawszy mu przy
stąp do oyca swego, y po całuy go.

8. Y wnet pomaż oczy iego tą 
żółcią rybią którą z sobą niesiesz , 
bo wiedz iż się natychmiast otworzą 
oczy iego, y uyzrzy ociec twóy świa
tłość niebieską, y uraduie się gdy cię 
uyzrzy.

9. Tedy przybieżat naprzód pies, 

który byt przy nim w drodze , a ia
ko poseł przyszedłszy, radował się 
marganiem ogona swego.

10. Y powstawszy ślepy ociec ie
go , iął potykaiąc się bieżeć: a da
wszy rękę słudze, wybieżal przeciw
ko synowi swemu.

11. Y podiąwszy pocałował go, z 
żoną swoią-, y poczęli oboie płakać 
od radości.

12. A pokłoniwszy się Bogu y po
dziękowawszy, ujedli.

13. Tedy Tobiasz wziąwszy żółci 
rybiey, pomazał oczy oyca swego.

14. Y poczekał iakoby około pul 
godziny, y poczęto bielmo z oczu ie
go schodzić , iako błonka iaieczna.

io. Którą uiąwszy Tobiasz , ścią
gnął z oczu iego, y natychmiast wzrok 
wziął.

16. Y chwalili Boga, to iest on, 
y żona iego, y wszyscy, którzy go 
znali.

17. Y mówił Tobiasz: Błogosła
wię cię Panie Boże Izraelski, iżeś ty 
mnie skarał, y tyś mię uzdrowił , a 
oto ia widzę Tobiasza syna mego.

18. Weszła też po siedmiu dni Sa
ra żona iego’, y wszytka czeladź zdro
wo, y bydło, y wielbłądowie , y pie
niędzy żeninych siła: ale y one pie
niądze które był odebrał od Gabe
la :

19. Y powiedział rodzicom swym 
wszystkie dobrodzieystwa Boże, któ
re przeciw niemu uczynił przez czło
wieka, który go prowadził,

20. Y przyszli Achior y Nabath 
cioteczni bracia Tobiaszowi, weseląc 
się do Tobiasza, y raduiąc się z nim 
ze wszytkiego dobra, które przeciw 
niemu Bóg byt pokazał:

21. Y przez siedm dni uzywaiąc 
weselili się wszyscy z radością wiel
ką.
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ROZDZIAŁ XII.

Powiada Tobiasz miody oycu swe
mu dobrodziejstwa, które mu Anioł 
uczynit. Ociec ckce mu dać potowicą 
maiejtnosći swey, Aniót nic wziąć nie- 
chce, ale sie, oznaymit w prawdzie.

i. 11'. dy wezwał <lo siebie Tobiasz 
syna swego, y rzeki mu: Co możemy 
dać mężowi temu świętemu , który z 
tobą przyszedł?

2. Odpowiadaiąc Tobiasz, rzeki 
oycu swemu: Oycze co mu za zapła
tę damy, abo może bydź godnego 
dobrodzieystw iego ?

3. Mnie prowadził y przyprowa
dził zdrowego, pieniądze od Gabela 
on odebrał, zonę on mi ziednał , y 
czarta od niey on zahamował, radość 
rodzicom iey uczynił, mnie samego 
od pożarcia ryby wybawił, tobie też 
uczynił że widzisz światłość niebie
ską, y wszego dobra iesteśmy napeł
nieni przezeń : Coź mu za to może
my dać słusznego ?

4. Ale proszę cię oycze móy, żebyś 
go prosił, ieśli snadź będzie raczył 
połowicę wszyskiego co przyniesiono 
sobie wziąć.

5. Y przyzwawszy go, to iest ociec 
y z synem, odwiedli go na stronę, y 
poczęli prosić , żeby raczył za dobre 
przyiąć połowicę wszytkiego co przy
nieśli.

6. Tedy im powiedział potaiemnie: 
Błogosławcie Boga niebieskiego, a 
przed wszystkimi żywiącymi wyzna- 
waycie mu, bo uczynił nad wami mi
łosierdzie swoię.

7. Albowiem taiemnicę Królewską 
taić dobrze iest: ale sprawy Boskie 
obawiać y wyznawać poczciwa rzecz 
iest.

8. Dobra iest modlitwa z postem, 
(*) y z ialmużną więcey niźli skarby 
złota chować:

9. Abowiem ialrnużna od śmierci 
wybawia, y ona iest która oczyścia 

grzechy, y czyni że się nayduie miło
sierdzie y żywot wieczny.

10. Aci którzy czynią grzech y 
nieprawość , są nieprzyiaciele dusze 
swoiey.

11. Obiawiam wam tedy prawdę, 
y nie zataję przed wami taiemney mo
wy.

12. Gdyś się modliwał z płaczem , 
y pogrzebałeś umarłe, y zostawiłeś 
obiad twóy : a kryłeś umarłe przez 
dzień w domu twoim, a w nocyś ie 
pogrzebał: iam ofiarował twoię mo
dlitwę Panu.

13. A iżeś byl przyiemny Bogu, 
potrzeba było aby cię pokusa do
świadczyła.

14. A teraz posiał mię Pan abych 
cię uzdrowił, y Sarę żonę syna twego 
od czarta wybawił.

15. Jam iest bowiem Rapliael Anioł, 
ieden z siedmi którzy stoiemy przed 
Panem.

16. A gdy to usłyszeli , strwożyli 
się , y drżąc padli na ziemię na obli
cze swoię.

17. Y rzekł im Anioł: Pokóy wam 
nie bóycie się,

18. Abowiem gdym byl z wami, 
byłem z woley Bożey: tegoż błogosła
wcie, y śpiewaycie mu.

19. Zdałemci się poprawdzie z wa
mi iesć y pić: ale ia pokarmu niewi
dzianego, y napoiu który od ludzi o- 
glądan bydz nie może, używam.

20. A tak czas iest abych się wró
cił do tego który mię posłał: a wy 
błogosławcie Boga, a opowiedaycie 
wszytkie dziwy iego.

21. A gdy to wymówił, zniknął 
z oczu ich, y więcey go widzieć nie 
mogli.

22. Tedy upadłszy na oblicze przez 
trzy godziny błogosławili Boga : a po
wstawszy opowiadali wszytkie dziwy 
iego.
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ROZDZIAŁ XIII.
•

Stówa Tobiasza starego, któremi 
chwalił Pana Boga, wszytkie ktemu 
tez napominaiąc, prorokuie o staw
nym mieście Jeruzalem.

i. A. Starszy Tobiasz otworzywszy 
usta swe, błogosławi! Pana, y rzeki: 
Wielkiś iest Panie na wieki, y na 
wszytkie wieki Królestwo twoie.-

а. Abowiem ty karzesz, y zbawiasz, 
przywodzisz do piekła y zaś wywo
dzisz : y niemasz któryby uszedł ręki 
twoiey. Deut. 3a, 3g. i.Król. 2. 6.

3. Wyznawaycie Panu synowie I- 
zraeł, a w oczach narodów chwalcie 
go:

4. Abowiem was dla tego rozpro
szył między narody, które go niezna- 
ią, abyście wy opowiadali dziwy je
go, y przywiedli ie do wiadomości , że 
niemasz inszego Boga -wszechmocne
go oprócz niego.

5. Onci nas pokarał dla nieprawo
ści naszey.- y on nas zbawi dla miło
sierdzia swego.

б. Patrzcież tedy co znami uczynił, 
a z boiaźnią, y ze drżeniem wyzna- 
waycie mu, a Króla wieków wywyż- 
szaycie w uczynkach waszych.

7. A ia w ziemi nicwolstwa moie- 
go wyznawać mu będę, że okazał 
maiestat swóy nad grzesznym ludem.

8. Nawróćcie się tedy grzesznicy, 
a czyńcie sprawiedliwość przed Bo
giem, wierząc że uczyni zwami mi
łosierdzie swoie.

9. A ia y dusza moia będziem się 
w nim weselić.

10. Błogosławcie Pana wszyscy wy
brani iego : obchodźcie dni w-esela , y 
wyznawaycie mu.

11. Jeruzalem miasto Boże, ska
rał cię Pan dla uczynków rąk twoich.

12. Wyznaway Panu w dobrach 
twoich, a błogosław Boga wieków, że
by zaś zbudował w tobie przybytek 
swóy, a przyzwał zaś do ciebie wszyt

kie więźnie, y żebyś się weseliło na 
wszytkie wieki wieków.

13. Będziesz się świecić iasną świa
tłością, y wszytkie granice ziemskie 
będą się tobie kłaniać.

14- Narodowie z daleka przyda do 
ciebie: y dary przynosząc, będą się 
w tobie kłaniać Panu, a ziemię twó-' 
ię za poświęcenie mieć będą. Isai. 
60. 5.

15. Abowiem imienia wielkiego 
będą w tobie wzywać.

16. Przeklęci będą którzyby cię 
wzgardzili .- a potępieni będą wszy
scy którzyby cię bluźnili.- y błogosła
wieni będą którzy cię zbuduią.

17. A ty się w-eselić będziesz z sy
nów twoich, bo wszyscy będą bło
gosławieni , y będą do Pana zgroma
dzeni.

18. Błogosławieni wszyscy którzy 
cię miłuią, y którzy się weselą z po
koiu twego.

19. Duszo moia błogosław Pana , 
abowiem wybawił Jeruzalem miasto 
swe od wszech ucisków iego, Pan 
Bóg nasz.

20. Błogosławiony będę, ieśli bę
dzie sczczątek nasienia mego , aby pa
trzył na świetność miasta Jeruzalem.

21. Bramy Jerozolimskie z Saphi- 
ru z Smaragdu będą zbudowane , y 
z kamienia drogiego wszytek okrąg

I murów iego. Apocal. 21. 18.
22. Kamieniem białym y czystym 

wszytkie ulice iego będą położone: a 
po ulicach iego będą śpiewać Alle- 
luia.

23. Błogosławiony Pan który ie 
wywyższył, a niech będzie Królestwo 
iego na wieki wieków nad nim, A- 
men.
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ROZDZIAŁ XIV.

Lata: y śmierć Tobiaszowe^, proroc
two o zapadnieniu Niniwe, syn iego 
do oyca zony swey nawrócił się, tam
że umarł..

i. Y Skończyły się mowy Tobia
szowe. A tobiasz po oświeceniu swo
im zyl czterdzieści y dwie lecie, y 
widział syny wnuków swoich.

2. Wypełniwszy tedy sto dwie le
cie , pogrzebion iest uczciwie w Ni
niwe.

3. Pięćdziesiąt bowiem y sześć lat 
maiąc, wzrok stracił: a w sześcidzie- 
iąt lat zaś wziął.

4. A ostatek żywota iego byl w we
selu, y z dobrym pomnożeniem bo- 
iaźni Bożey postępował w pokoiu.

5. A w godzinę śmierci swey przy
zwał do siebie Tobiasza syna swego, 
y siedm młodzieńców synów iego wnu
ków swoich, y rzeki im :

6. Blisko będzie zginienie Niniwe; 
bo nie upadlo słowo Pańskie : a bra
cia naszy którzy są rozproszeni z zie
mie Izraelskiey, wrócą się do niey: 
i. Ezdrasz. 3. 8.

7. Y wszytka pusta ziemia iey na
pełni się , a dom Boży który w niey 
spalono, za się zbudowany będzie : y 
tam się wrócą wszyscy którzy się Bo
ga boią :

8. Y opusczą pogani bałwany swo- 
ie , y przydą do Jeruzalem, y będą w 
nim mieszkać.

9. Y będą się w nim weselić wszy

scy Królowie ziemie, kłaniaiąc się Kró
lowi Izraelskiemu.

10. Słuchaycie tedy sonowie moi 
oyca waszego; Słuchaycie Panu w pra
wdzie, a staraycie się żebyście to czy
nili co mu się podoba.

11. Y synom waszym przykazcie, 
aby czynili sprawiedliwości y ialmu- 
żny: zęby pamiętali na Boga, y bło
gosławili go na każdy czas wpraw
dzie, y ze wszytkiey siły swoiey.

12. Teraz tedy synowie słuchaycie 
mię , a nie mieszkaycie tu ; ale które
gokolwiek dnia pogrzebiecie matkę 
waszę w iednym grobie podle mnie, 
odtąd uprostuycie kroki wasze, aby- 
ście wyszli ztąd.

13. Bo widzę iż nieprawość iego 
uczyni inu koniec.

14. Y stało się po śmierci matki 
swćy, Tobiasz wyszedł z Niniwe z żo
ną Awą, y z synami, y z synami sy
nów, y wrócił się do świekrów swo
ich.

15. Y nalazł ie zdrowe w starości 
dobrey: y miał pieczą o nich, y on 
zawarł oczy ich : y on wziął wszytko 
dziedzictwo domu Raguelowego, y 
oglądał piąte pokolenie , syny synów 
swoich

16. A wypełniwszy dziewięćdzie
siąt dziewięć lat w boiaźni Panskiey, 
z weselem go pogrzebli.

17. A wszytek ród iego, y wszytko 
pokolenie iego trwało w świętym ży
wocie y w świętym obcowaniu , tak 
iż byli przyiemni, tak Bogu iako y lu
dziom , y wszytkim mieszkaiąćym na 
ziemi.



KSIĘGI
J U D I T H.

I E Księgi iako Hieronym ś. świadczy, od zacnego onego Synodu Nicejskie
go pierwszego, między innemi Księgami świętemi są policzone. A nie wspo- 
rniriaiąc innych, w Argumencie ksiąg Tobiaszowych pomienionjch, Junius 
Africanus y Isidorus przed tysiącem lat świadczą, iz ie Kościółś. ma za Bo
skie Księgi. O czasie którego się ta historia działa, różne są różnych mniema
nia : między któremi to się zda naypewnieysze. Iz to było na ten czas kiedy 
Xerxes sjn Dariusza w Bahylonie królował: a nay wyzszym kapłanem Żydow
skim był Joacim , iako piSze Rozd. i5. Ten Joacim byt syn Jozue abo Jesu, 
a ten zaś byt synem Josedeka, który z onym Zorobabelern wywiódł lud z Ba- 
bylonu do Zydostwa. i. Ezdr. 3. v. 2. y 8. Tenże Joacim zrodził Eliasibą 
kapłana, Nebem. 12. O tymże tez Joacimiepisze Josephus, iz kiedy królo
wał Xerxes syn Dariusza byt Biskupem w Jeruzalem Joacim syn Jozue. Lib.
ii. Antip. Ć. 5. A tak działo się to po niewoley Babylońskiey, około latpią- 
eidziesiąt.

ROZDZIAŁ I.

Nabuchonodozor Król zwyciężywszy 
Medskiego Króla, chcąc opanować 
wszytkie Królestwa , rozesłał posty do 
nich , które ze nie uczciwie przyięto y 
odprawiono, przysiągł się mścić.

i. _A_Rphaxad tedy Kro Medzki 
podbił był pod moc swoię wiele na- 
•rodów, y on zbudował miasto barzo 
.możne, które nazwał Ekbatanis.

2. Z kamienia kwadratowego y cio
sanego; wywiódł mury iego wszerz 
na siedemdziesiąt łokci, a na zwyź na 

trzydzieści, a wieże iego wywiódł 
wzgórę na sto łokci.

3. A w kwadracie ich obie stronie 
na dwadzieścia stop się rozciągały ; y 
postawił bramy iego według wielko
ści wieź :

h. Y chlubił się iakomożny w mo
cy woyska swego, y w chwale po
czwórnych swoich.

5. Roku tedy dwunastego Króle 
stwa iego Nabuchonodozor Kroi As- 
syryiski, który królował w Niniwe 
mieście wielkim, walczył przeciwko 
Arphaxad, y zwyciężył go.

6. Na polu wielkim , które zowią 
Ragau, nad Ephratesem y Tygrens, y 
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Jadasoem, na polu Erioch Króla Eli- 
ków.

7. Tedy się wyniosło Królestwo 
Nabuchodonozorowe , y podniosło się 
serce iego: y posiał do wszytkich , 
którzy mieszkali w Ciliciiey y w Da
maszku, y w Libanie.

8. Y do narodów którzy są w Kar
melu, y w Cedar y do obywatelów Ga- 
lileyskicli na wielkim polu Esdre- 
lon.

9. Y do wszytkich którzy byli w 
Samariiey, y za rzeką Jordanem aź do 
Jeruzalem, y wszytkiey ziemie Jesse, 
aź przyidziesz do granic Ailliyop- 
skich.

10. Do tych wszytkich postał posty 
Nabuchodonozor Król Assyriyski:

11. Którzy wszyscy iedną myślą 
odmówili, y z niczym ie odprawili, 
a bez uczciwości odrzucili.

11. Tedy rozgniewawszy się Król 
Nabuchonodozor na onę wszytkę zie
mie, przysiągł przez stolicę y przez 
Królestwo swe , źe się miał bronić 
od wszytkich krain tych.

ROZDZIAŁ II.

Nabuchonodozor wyprawił Holofer- 
nesa hetma z woyskitem na one wszyt
kie Królestwa , aby ie poburzyt, opi- 
suie moc woyska. A gdy wielu pod
bił sobie, inne wszytkie strach wielki 
ogarnął.

1. 11,Oku trzynastego Nabncliodo- 
nozora Króla, dwudziestego y wtóre
go dnia miesiąca pierwszego stało się 
słowo w domu Nabuehodonozora Kró
la Assyryiczyków żeby się bronił.

2. Y zezwał wszytkie starsze, y 
wszytkie hetmany y rycerstwo swe, 
y miał z nimi taicmnicę rady swey :

3. Y powiedział źe na tym iest 
myśl iego, aby wszytkę ziemię pod
bił pod moc swoię.

4. Która powieść gdy się podoba
ła wszytkim , wezwał Król Nabucho

donozor Ilolofernesa hetmana rycer
stwa swego.

5. Y rzeki mu: Wyciągni przeciw 
wszelkiemu Królestwu zachodu słoń
ca, a osobliwie przeciwko tym któ
rzy wzgardzili roskazaniem moim.

6. Nie przepuści oko twoie żadne
mu Królestwu , a każde miasto obron
ne podbiiesz mi.

7. Tedy Holofernes wezwał hetma
nów y przełożonych siły Assyriyskiey, 
y policzył męźc na wyprawę, iako 
mu Król roskazai, sto y dwadzieścia 
tysięcy pieszych walecznych , a iez- 
dnych strzelców dwanaście tysięcy.

8. Y wszytkiemu woysku swemu 
kazał ciągnąć naprzód w mnóstwie 
wielbłądów niezliczonych, z temi rze
czami, którychby woysku obficie do
stawało : wołów teź stada , y trzody 
owiec którym liczby nie było.

9. Zboża ze wszytkiey Syriiey kę
dy ciągnąć miał nagotowae kazał.

10. A złota y srebra z domu Kró
lewskiego nabrał barzo wiele.

11. Y wyiachal sam y wszytko woy
sko z poczwórnymi, y z iezdnymi, y 
z strzelcy, którzy okryli wierzch zie
mie iako szarańcza.

12. A gdy przeiachat granice Assy- 
ryiskie, przyciągnął ku wielkim gó
rom Atige, które są po lpwey stro
nie Cyliciiey: y doszedł każdego za
meczku ich , y odzicrźal każdą twier
dzę.

13. Y dobył miasta znamienitego 
Melothy, y złu pil wszytkie syny Tliar- 
sys , y syny Ismahel, którzy byli prze
ciw puszczy, y na południc ziemie 
Cellon.

14. Yr przqirawil się przez Euphra- 
tesa , y przyciągnął do Mezopotami- 
iey: y zburzył wszytkie miasta wy
sokie które tam były, od potoku Mam- 
bre aż przyidziesz do morza.

15. Y opanował granice ich od Cy
liciiey, aż do granic Japhct, które są 
na południe.

16. Yr zabrał wszytkie syny Madian, 
y ztupii wszytkie bogactwa ich, y 
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wszytkie którzy się ruu sprzeciwili pa- 
sczęką miecza pobił.

17. A potym ziachat na pola Da
maszku we dni żniwa, y zapalił wszy
tko zboże, a wszytkie drzewa y win
nice wyciąć kazał:

18. Y przypadł strach iego na 
wszytkie mieszkaiące na ziemi.

ROZDZIAŁ III.

Miasta ) Królestwa dobrowolnie się 
poddaią Holofernesowi, z których on 
sobie brat pomocniki , a przedsię bu
rzył miasta, y Kogi, chcąc aby Na- 
buchodonozora Bogiem mieli.

1. I Ostali tedy posly swe wszytkich 
miast y powiatów Królowie y książę
ta , to iest z Syriiey Mezopotamiiey, 
y z Syriiey Sobą, y Libiiey, y Ciii— 
ciiey : którzy przyiechawszy do Ho- 
loferna , mówili .•
• 2. Niech przestanie gniew twóy 
przeciwko nam: Ro lepiey iest żebyś- 
niy żywi służyli Nabuchodonozorowi 
Królowi wielkiemu , a tobie się pod
dali, niżlibyśmy pomarwszy z naszym 
zatraceniem , sami niewolstwa nasze
go szkodę cierpieli.

3. Każde miasto nasze, y wszyt
kie dzierżawy, y wszytkie góry y pa
górki, y pola, y stada wołów, y trzo
dy owiec y kóz, y koni y wielbłą
dów , y wszytkie maiętności nasze , 
y domy przed oczyma twemi są :

Z|. Niechay wszytko co nasze iest 
pod prawem twoim będzie.

5. My y synowie naszy iesteśmy 
słudzy twoi.

6. Przyiedź nam spokojny Pan, 
a używajr służby naszey łakoć się po
doba.

7. Ziaehał tedy z gór z iezdnymi z 
mocą wielką, y opanował wszelkie 
miasto, y wszelkiego mieszkaiącego w 
ziemi.

8. A ze wszytkich miast wziął so
bie męże mocne ku pomocy, y wy
brane ku bitwie.

9. Y przypadł tak wielki strach na 
one krainy, iz wszytkich miast oby
watele przedni starszy y poważni we- 
spólek z pospólstw em wychodzili prze
ciw niemu gdy przyiezdzał.

10. Przyimuiąc go z wieńcami y 
z pochodniami, taricuiąc y graiąc na 
bębniech y na piszczałkach.

11. Wszakże y to czyniąc, okrucień
stwa serca iego uskromnić nie mogli:

12. Do y miasta ich pokazii, y gaie 
ich wyrąbał.

13. Do mu byt przykazał Król Na- 
buchodonozor, żeby wytracił wszyt
kie Dogi ziemskie przeto, aby on sam 
był zwań Dogiem od tych narodów, 
któreby mógł Holofernes mocą swo- 
ią podbić.

14. A przeiechawszy przez wszytkę 
Syrią Sobal, y wszytkę Apameą , y 
wszytkę Mesopotamią . przyciągnął 
do Idumeyczyków do ziemie Gahaa.

15. Y pobrał miasta ich, y mie
szkał tam przez trzydzieści dni, za któ
re dni kazał się ściągnąć wszytkiemu 
woysku siły swey.

ROZDZIAŁ IV.

Synowie Izraelscy okrutnie się ulę
kli Ilalofernesa , y za upominaniem, 
Eliachim kapłana, korzą się przed Pa
nem posty y odręczeniem, a ządaią po
mocy od Pana.

1. XJ Słyszawszy to tedy synowie I- 
zraelscy, którzy mieszkali w ziemi Ju
dzkiej’, ulękli się przed obliczem iego 
barzo.

2. Strach y drżenie przeięlo zmy
sły ich , by tego nie uczynił miastu 
Jeruzalem y kościołowi Pańskiemu , co 
uczynił innym miastom y zborom ich.

3. Y rozesłali po wszytkiey Sama- 
l iiey w okol aż do Jericho , y zasiedli 
wszytkie wierzchy gór:

4. Y miasteczka swe obtoczyli mu- 
rv, y zgromadzili zboża na przygo
towanie do woyny.
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5. Eliakim tez kaptan pisał do 
■wszytkich, którzy byli przeciw Ezdre- 
lon : który leży przeciw polu wielkie
mu podle Dothain , y do wszytkich 
przez które przeiazd mógł bydź:

6. Aby osadzili wstęmpy na gorv, 
przez któreby inogia bydź droga do 
Jeruzalem, a żeby tam strzegli, gdźie- 
by ciasna droga mogła bydź mię
dzy górami.

7. Y uczynili synowie Izraelscy . 
■wedle tego iako im byl postanowił 
kapłan Pański Eliachim.

8. Y wołał wszytek lud do Pana 
z wielkim usiłowaniem, y korzyli du
sze swe posty y modlitwami, sami y 
niewiasty ich.

9. Y kapłani oblekli się we wto- 
siennice, y niemowlątka położyli na 
ziemię przed obliczem kościoła Pań
skiego , y ołtarz Pański przykryli 
włosiennicą.

10. Y wołali do Pana Boga Izrael
skiego iednomyślnie , aby nie były 
dane na lup dziatki ich, a żony ich 
na rozdzielenie, y miasta ich na spu
stoszenie , a świętości ich na spluga- 
wienie, y nie stały się pośmiewi
skiem poganom.

11. Eliachim tedy kapłan Pański 
wielki, obchodził wszytkiego Izraela, 
mówił do nich,

12. Rzekąc: Wiedźcie iż Pan wy
słucha prośby wasze, ieśliże trwaiąc 
potrwacie w pościech y w modlit
wach przed obliczem Pańskim.

13. Pamiętaycie na Moyzesza słu
gę Pańskiego , który Amaleka ufa- 
iącego w mocy y w możności swey , 
y w woysku swym , y w tarczach 
swoich, y w woziech swoich, y w iez- 
dnych swoich, nie żelazem woiuiąc, 
ale prośbami świętemi modląc się po
raził; Exod. 17. 12.

14. Tak będą wszyscy nieprzyia- 
ciele Izrael, ieśli będziecie trwać na 
tym uczynku któryście zaczęli.

15. Na to tedy upominanie iego 
prosząc Pana , trwali przed obliczno • 
ścią fańską.

16. Tak iż y ci którzy ofiarowali 
Panu całopalenie , przepasawszy się 
Włosienicami ofiarowali ofiary Panu , 
a popiół był na głowach ich.

17. Y ze wszytkiego serca swego 
wszyscy prosili Boga , aby nawiedził 
lud swóy Izraelski.

ROZDZIAŁ V.
Holofernes pyta Achiora o lud Izrael

ski , ów mu powiedział wszystkie rze
czy od początku, co z nimi Pan Bóg 
czynił , y radzi aby upornie się z nimi 
nie potykał: co usłyszawszy, rozgnie
wał się na Achiora.

i."Y  Oznaymiono Holofernesowi 
hetmanowi woyska Assyriyskiego, iż 
synowie Izraelscy gotowali się ną od
pór, y zamknęli drogi przez góry:

2. Y zapalcZywością zbytnią Zapa
lił się w gniewie wielkim, y we
zwał wszystkich kśiążąt Moab, y het - 
manów Ammon.

3. Y rzeki im: Powiedzcie mi co 
to iest za lud, który się osadził na gó
rach i abo które, y iakie, y iako wiel
kie są miasta ich: co też iest Za moc 
ich , abo iako ich wiele iest: abo co 
za Król woyska ich.•

4. A czemu nad wszytkie inne któ
rzy mieszkaią na wschód słońca, ci 
nas wzgardzili , y nie wyszli przeciw
ko nam, aby nas w pokoiu przyięli?

5. Achior tedy hetman wszystkich, 
synów Ammon, odpowiadaiąc, rzekł: 
Ieśli raczysz słuchać panie móy, po
wiem prawdę w oczach twoich o tym 
ludu, który na górach mieszka, a 
słowo kłamliwe nie wynidzie Z ust 
moich.

6. Lud ten iest Z narodu Chał* 
deyskiego.

7. Ten przedtym mieszkał w Me- 
zopotamiiey, że niechcieli naszlado- 
■wać Bogów oyców swoich, którzy by
li w ziemi Chaldeyskiey. Gen. 11. 3i.

8 Odstąpiwszy tedy ceremoniy oy- 
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cow swoich, które w mnóstwie Bo
gów były.

9. Iednego Boga niebieskiego chwa
lili, który im też przykazał aby ztam - 
tąd wyszli, a mieszkali w Charan. A 
gdy głód ogarnął wszytkę ziemię, 
szli do TEgyptu , y tam przez czterzy 
sta lat tak się rozmnożyli, że niemo- 
glo bydź woysko ich policzone. 
Gen. 12. 1. Gen. l^fy. 6.

10. A gdy ie obciążał Król jEgypt- 
ski, a w budowaniu miast swoich gli
ną y cegłą zniewolił ie: wołali do Pa
na swego , y karał wszytkę ziemię 
jEgyptską rozmaytemi plagami.

11. A gdy ie .ZEgy ptcy a nie wyrzu
cili od siebie, a plaga od nich ustala, 
y zaś ie chcieli poymać , y do swoiey 
niewoli zawrócić: Exod. 12. 33.

12. Gdy ci uciekali, Bóg nieba o- 
tworzyl morze , tak iż ztąd y zowąd 
wody iako mur stanęły, a ci suchą no 
gą, po dnie morskim idąc przecho
dzili. Exod. 14. 22.

13. Na którym mieyscu gdy ich nie
zliczone woysko ŹEgyptianów goniło, 
tak wodą okryte iest: że ani ieden nie 
został, któryby co się stało potom
kom opowiedział.

14. A wyszedłszy z morza czerwo
nego , posiedli pustynie góry Sina, 
w których nigdy człowiek mieszkać 
nie mógł , ani syn człowieczy od
poczywał.

15. Tam zdroie gorzkie stały się 
im słodkie ku piciu, a przez czter
dzieści lat żywność z nieba dostali.

16. Gdziekolwiek weszli bez luku 
y strzały, y bez tarcze y miecza, Bóg 
ich walczył za nie, y zwyciężył.

17. Y nie byi żaden któryby obu
rzył się przeciw ludowi temu, iedno 
gdy odstąpił od chwały Pana Boga 
swego.

18. A ilekroć oprócz samego Boga 
swego, innego chwalili.- wydani są na 
iup, y pod miecz, y na pośmiech.

19. A ilekroć pokutowali, iż od
stąpili od chwały pana Boga swego, 

dał im Bóg niebieski moc ku sprze
ciwieniu.

20. Nakoniec Króla Chananeyskie- 
go, y Jebuzeyskiego , y Pherczeyskie- 
go, y Iletheyskiego , y Heweyskiego, 
y Amorreyskiego, y wszytkie moca
rze w Hezebon porazili y ziemie y 
miasta ich sami osiedli:

21. Y póki ieno nie grzeszyli przed 
obliczem Boga swego, dobrze się zni- 
mi działo: abowiem Bóg ich niena
widzi nieprawości.

22. Bo y przed temi laty, gdy od
stąpili od tey drogi , którą im byl 
Bóg dał aby nią chodzili, wytraceni 
są bitwami od wiela narodów, y siła 
ich zabrano w niewolą do ziemie 
nie swoiey.

23. A niedawno nawróciwszy się 
do Pana Boga swego, zgromadzili się
z rozproszenia którym byli rozpro- < 
szeni, y przyszli na te wszystkie góry, 
z znowu zaś trzymaią Jeruzalem, 
gdzie iest świątnica ich.

24. Teraz tedy móy Panie, dowia- 
duy się, ieśli iest iaka nieprawość ich 
przed oczyma Boga ich, ciągniiny do 
nich, bo ie poddaiąc podda Bóg ich 
tobie: y będą podbici pod iarzmo 
mocy twoiey.

25. Ale ieśli niemasz obrażenia lu
du tego przed Bogiem swoim, nie 
będziem się im -mogli sprzeciwić ; 
abowiem Bóg ich będzie ich bro
nił: y będziem na pośmiewisko wszyst- 
kiey ziemi.

26. Y stało się, gdy przestał mó
wić Achior te słowa, rozgniewali się 
wszyscy przednieyszy Holoferuesowi, 
y myślili go zabić mówiąc ieden do 
drugiego:

27. Któż to iest który powiada że
by się sy nowie Izraelscy mogli sprze
ciwić Królowi Nabuchodonozorowi, 
y woyskom iego, ludzie nie zbroyni 
y bez mocy, y bez umieiętności nauki 
woienney.

28. Aby tedy pozna! Achior iż nas 
zdradza, poicdźmy na góry: a gdy
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poymani będą mocarze ich, tedy zni- 
misz mieczem przebit będzie:

29. Zęby każdy naród eiedziai, iz 
Nabuchodonozor iest Bogi m ziemie, 
a oprócz niego niemasz inszego;

ROZDZIAŁ VI.

Holofernes gniewaiąc się roskazat 
Jehiora związanego wieść do Bethu
liiey, ze do miasta nie mogli przystąpić, 
uwiązali go u drzewa, synowie Izrael
scy odwiązali go , dowiedziawszy się 
przyczyny od niego, cieszyli go, a Panu 
Bogu się korzyli.

i."Y  Stało się, gdy przestali mó
wić , rozgniewawszy się barzo Holo
fernes , rzeki do Achiora ;

2. Poniewaźeś nam prorokował,
■ > mówiąc, iz naród Izraelski ma o- 

bronę od Boga swego; abych ci oka
zał iż niemasz Boga iedno Nabu- 
chodonozor;

3. Gdy ie wszytkie pobiiemy iako 
iednego człowieka, tedy y ty z nimi 
od miecza Assyriyskiego zginiesz, a 
wszytek lud Izraelski z tobą będzie do 
szczętu wytracony:

4. A doznasz iz Nabuchodonozor 
iest panem wszytkiey ziemie: y na ten 
czas miecz rycerstwa mego przeydzie 
przez boki twoie, a przebity padniesz 
między rannemi ludu Izraelskiego, a 
więcey nie odetchniesz aź będziesz 
zgladzon z nimi.

5. Ale ieśli rozumiesz proroctwo 
twe bydź prawdziwe , niechayźe nie 
upada twarz twoia, a bladość która 
iest na obliczu twoim, niech odeydżie 
od ciebie, ieśli mnimasz źe się te sio 
wa moie ziścić nie mogą.

6. Ale żebyś poznał źe cię to zni- 
mi potka, oto od tey godziny do ich 
ludu będziesz przyłączony , źe gdy 
oni słuszne karanie miecza mego 
odniosą, ty pospołu z nimi karanie 
podeymiesz.

7. Kazał tedy Holofernes sługom 

swoim poimać Achiora , y zapro
wadzić go do Bethuliiey, y podać go 
w ręce synom Izraelskim.

8. Y wziąwszy go słudzy Holofer
nesowi , iechali przez pola: ale gdy 
się do gór przybliżyli, wyszli prze
ciwko im procnicy.

9. A oni ustąpiwszy z boku góry, 
przywiązali Achiora do drzewa za rę
ce y za nogi, y tak powrozmi zwią
zanego zostawili go, y wrócili się do 
Pana swego.

10. A synowie Izraelscy, wyszedł
szy z Bethuliiey , przyszli do niego : 
którego rozwiązawszy przywiedli do 
Bethuliiey, a postawiwszy go w po- 
śrzodku ludu, pytali go coby było 
źe go Assyriyczykowie przywiązane
go osławili.

11. W one dni były tam kśiąźęta, 
Oziasz syn Micha, z pokolenia Simeon, 
y Charmi, który y Gothoniel.

12. W pośrzodku tedy starszych, y 
przed oczyma wszytkich powiadał A- 
chior wszytko co sam mówił spytany 
od Holofernesa : y iako lud Holofer- 
nesów chciał go dla tego słowa zabić:

13. A iako sam Holofernes rozgnie
wawszy się roskazał go dla tego Izrael
czykom wydać, aby zwyciężywszy 
syny Izrael, tedy y samego Achiora 
rozlicznemi mękami kazał zamordo
wać, dla tego iź mówił; Bóg niebie
ski iest obrońcą ich.

i4- A gdy Achior to wszytko wy
powiedział , wszytek lud upadł na 
oblicze, ktaniaiąc się Panu, aspołe
cznym lamentowaniem y płaczem ie- 
dnomyślnie modlitwy swe Panu wy
lewali.

15. Mówiąc; Panie Boże nieba y 
ziemie, patrzay na pychę ich, a wey- 
źrzy na uniżenie nasze, y poyźrzy na 
oblicze świętyeh twoich, a okaź źe 
nie opuszczasz ufaiących w tobie : a 
ufaiące w sobie, y chlubiące się w mo
cy swey poniżasz.

16. Skończywszy tedy płacz, y mo
dlitwie ludu przez cały dzień ko- 
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nieć uczyniwszy , cieszyli Acliiora , 
mówiąc :

17. Bóg oyców naszych któregoś 
ty moc opowiadał, ten tobie da tę 
nagrodę, źe ty raczey oglądasz ich 
zatracenie.

18. A gdy Pan Bóg nasz da tę wol
ność sługom swoim, niechay będzie 
y z tobą Bóg w pośrzodku nas: abyś, 
iakoć się będźie podobało ze wszytki- 
mi swymi, tak obcował z nami.

19. Oziasz tedy, dokończywszy ra
dy przyiął go do domu swego, y spra
wił mu wieczerzą wielką.

20. A wezwawszy wszytkich star
szych , społu dokonawszy postu , 
wzięli posilenie.

21. A potym zwołany iest wszytek 
łud, y modlili się przez całą noc 
w kościele, prosząc wspomożenia od 
Boga Izraelskiego.

ROZDZIAŁ VII.

Holofernes obiegł Miasto Bethuliią, 
uczynił niedostatek wody w Mieście, 
chcą Miasto poddać, ale Ozyasz ka
ptan radzi to do piąci dni odłożyć, a 
czekać zmiłowania Boskiego,

1. jAl Holofernes drugiego dnia ro
skazat woyskom swoim aby ciągnęły 
przeciw Bethuliiey.

2. A było pieszych źolnierzów sto 
y dwadzieścia tysięcy , a iezdnych 
dwa y dwadzieścia tysięcy, oprócz 
gotowości onych mężów które była 
zabrała niewola, y byli zawiedzeni 
z krain, y z miast wszytkiey mlodźićy.

3. Wszyscy przygotowali się po
społu na woynę przeciwko synom 
Izraelskim , y ciągnęli po kraiu gó
ry aż na wierzch który patrzy na 
Dothain od mieysca które zowią Bel- 
ma aż do Chelmon, który iest prze
ciw Esdrelon.

4. A synowie Izraelscy skoro uy- 
źrzeli wielkość ich porzucili się na zie
mię, sypiąc popiół na głowy swoię, 

iednostaynie się modląc , aby Bóg I- 
zraelski miłosierdzie swoię pokazał 
nad ludem swoim.

5. Y wyiąwszy oręże swe woienne, 
zasiedli po mieyscach które do ciasney 
drogi wiodą między górami- y strze
gli ich cały dzień y noc.

6. A Holofernes gdy obieżdzal o- 
kolo, nalazł że źrzódfo które wcie- 
kalowich rury od strony południo
wcy za miastem było: y kazał przeci
nać rury ich.

7. Wszakże były nie daleko od 
muru źrzódla , z których widano że 
ukradkiem czerpali wodę, więcey ku 
ochłodzeniu , niźli ku piciu.

8. Ale synowie Ammon y Moab 
przyszli do Holofcrnesa mówiąc: Sy
nowie Izraelscy nie w osczepie ani 
w strzale ufaią , ale ich góry bronią, 
a ogrodziły ie pagórki na przykrych 
mieyscach posadzone.

9. Abyś ie tedy mógł zwyciężyć 
bez stoczenia bitwy, postaw Stróże 
u żrzódet, aby nie czerpali z nich 
wody, y bez miecza pobiiesz ie, abo 
więc zemdleni podadzą miasto swe, 
o którym rozumieią, iź na górze leży, 
że nic może bydź zwyciężone.

10. Y podobały się te słowa przed 
Holofernesem , y przed żołnierzami 
iego, y rozsadził w koło po stu, przy 
każdym źrzódle.

u. A gdy tę straż przez dwadzie
ścia dni trzymano, wypróżniły się 
cysterny y zebrania wód wszytkim 
którzy mieszkali w Bethuliiey, tak 
iż nie było w mieście zkądby się mo
gli nasycić , y iednego dnia: bo pod 
miarką ludziom wody na każdy dzień 
udzielano.

12. Zebrawszy się tedy do Oziasza 
wszyscy mężowńe y niewiasty , mło
dzieńcy y dzieci, wszyscy spotu, ie-

13. Rzekli.- Niech osądźi Bóg mię
dzy tobą a między nami, żeś prze
ciwko nam źle uczynił, niechcąc mó
wić spokoynie z Assyriyczyki, y prze - 
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to nas Bóg zaprzedał w ręce ich. 
Exod. 5. 21.

14- Y dla tego niemasz ktoby rato
wał , gdyż upadamy przed ich oczyma 
w pragnieniu y zgubie wielkiey.

15. Y teraz zbieracie wszytkie któ
rzy są w mieście , ze się wszyscy do
browolnie poddamy ludowi llolo- 
fernesowemu.

16. Bo lepióy iest abyśmy więźnia
mi chwalili Pana żywiąc, niźli mamy 
pomrzeć; a być wzgardą wszelkiemu 
ciału, gdybyśmy patrzyli na zony na
sze, y dziatki nasze umieraiące przed 
oczyma naszemi.

17. Oświadczamy się dziś niebem 
y ziemią, y Bogiem oyców naszych, 
który się mści nad nami według grze
chów naszych, abyście iuź podali mia
sto w rękę rycerstwa Holofernesowe- 
go , a niech będzie koniec nasz krotki 
pasczęką miecza, który się przewłó- 
czy w schnieniu pragnienia.

18. Y gdy to rzekli, stał się płacz 
y krzyk wielki w zgromadzeniu od 
wszytkich , y przez wiele godzin 
iednym głosem wołali do Boga , 
mówiąc:

19. Zgrzeszyliśmy z oycy naszymi, 
niesprawiedliwiesmy czynili, złoscie- 
śmy popełnili. Psal. io5. 6.

20. Ty, źeś iest dobrotliwy, zmi- 
łuy się nad nami, albo biczem twoim 
pomści się złości naszych, a nie wy- 
daway wyznawaiących cię, ludowi 
który cię nie zna.

21. Aby nie mówili między poga- 
ny: Gdzież iest Bóg ich ?

22. A gdy spracowani tym woła
niem , y zmordowani tym płaczem, 
ucichnęli.

23. Powstawszy Oziasz, oblawszy 
się łzami, rzekł: Dobrego serca bądź 
cie bracia, a przez tę pięć dni poeze- 
kaymy od Pana miłosietdzia.

24. Bo podobno gniew swóy utnie, 
y da sławę imieniowi swemu.

25. A ieśli po piąci dni nie prziy- 
dzie pomoc, uczyniemy te słowa któ- 
reście mówili.

ROZDZIAŁ VIII.

Juditli wdową świątą opisuie, iako 
strofuie kaptany, ze pozwolili ludu 
poddać sią Nieprzyjacielowi, upomina, 
aby sią Panu za nią modlili, a o iey 
uczy nku, który wymyśliła, by sią nie 
wywiadowali.

i.~y_  Stało się gdy usłyszała te 
słowa Judyth wdowa , która byia 
córka Merari , syna Idox , syna Jo
seph , syna Ozyaszowego, syna Ela i, 
syna Jamnor, syna Gedeon, syna Ra- 
phaim, syna Achitob, syna Melchia- 
szowego , syna Enan, syna Nathania- 
szowego, syna Salathiel, syna Symeon, 
syna Ruben :

2. A mąz iey był Manasses, który 
umarł we dni żniwa ięczmiennego.

3. Bo stał nad tymi którzy snopy 
wiązali na polu, y przyszło upalenie 
na głowę iego, y umarł w Bethuliiey 
mieście swoim, y tam pogrzebion iest 
z oycy swemi.

4. A byia Judyth pozostała iego 
wdową iuź trzy lala y sześć miesięcy.

5. A na górze domu swego uczy
niła sobie taiemną komorę, w którey 
z dziewkami swemi zamknąwszy się 
mieszkała:

6. A maiąc na biodrach swych w ło- 
siennice, pościła po wszytkie dni ży
wota swego, opróez Szabbathów, y 
pierwszych dni miesiąca, y świąt do
mu Izraelskiego.

7. A była barzo piękna na wey- 
źrzeniu, którey był mąż iey zostaw ił 
wiele bogactw, y czeladzi wiele yma- 
iętności , stad wołów, y trzód 
owiec pełne.

8. A była ta między wszytkiemi
naysławnieysza, bo się bata Pana ba 
rzo, ani bvł ktoby o niey mówił sto 
wa zie. <

9. Ta tedy usłyszawszy iż Oziasz 
obiecał, że po piątym dniu miał po
dać miasto , posłała do starszych Cha- 
bri y Charmi.



614 Rozn. VIII. Księci JUDITH. Rozd. VIII.

10. Y przyszli do niey, y rzekla 
im : Co to za słowo, na które pozwo
li! Oziasz, żeby podał miasto Assyriy- 
czykom ieśli wam za pięć dni nie 
prziydzie pomoc :

11. A cożeście wy są, którzy ku
sicie Pana?

12. Nie iest to mowa któraby ku 
miłosierdziu skłaniała , ale raczey 
która gniew pobudza , y zapalczy- 1 
wość wznieca.

13. Zamierzyliście wy czaszmiłowa- 
niu Pańskiemu, a według woley wa
szey dzieneście mu złożyli.

14. Ale iż Pan iest cierpliwy, y za 
to pokutuyiny, a odpusczenia iego łzy 
wylewaiąc żądaymy;

15. Boć nie tak Bóg będźie groził 
iako człowiek, ani iako syn człowie
czy zapali się ku gniewu. '

16. Y przetóż ukorzmy mu dusze 
nasze, a będąc w duchu uniżonym 
służąc mu:

17. Mówmy plącząc Panu, aby 
według woley swoiey tak uczynił 
znami miłosierdzie swoię: iż iako się 
serce nasze dla pychy ich strwożyło , 
lak też abyśmy się mogli chlubić 
z uniżenia naszego :

18. Gdyżeśmy nie naszladowali 
grzechów oyców naszych , którzy 
opuścili Boga swego , y chwalili 
obce Bogi:

19. Dla którego grzechu dani są 
pod miecz , y na łup, y na hańbę nie
przyjaciołom swoim : ale my innego 
Boga nie znamy oprócz niego.

20. Czekaymy pokornie pociechy 
iego: a będzie szukał krwie naszey 
z utrapienia nieprzyiaciól naszych: 
y poniży wszytkie narody, którekol
wiek powstaią przeciwko nam, u- 
czyni ie bezeczci Pan Bóg nasz.

21. A teraz bracia, ponieważ wy 
iesteście starszy między ludem Bożym, 
y na was zawisła dusza ich, wymową 
waszą serca ich podnieście , aby pa
miętali, żeć byli kuszeni oycowie na
szy, aby byli doświadczeni, ieśli 
prawdziwie chwalili Boga swego.

22. Pamiętać maią, iako byl ku- 
szon ociec nasz Abraham , y przez 
wiele ucisków doświadczony, stal się 
przyiacielem Bożym. Gen. 22. 1.

23. Tak Izaak, tak Jakób, tak Moy
żesz, y wszyscy którzy .się Bogu po
dobali , przez wiele kłopotów prze
szli wierni.

24. A oni którzy pokuszenia zbo- 
iaźnią Pańską nie prziymowali, yswą 
niecierpliwość, y urąganie szemrania 
swego wyrzekli przeciw Panu.

25. Wytraceni ją od wytraciciela, 
y od wężów poginęli. Cor. 10. 9.

26. A tak y my nie mścimy się za 
to co cierpiemy.

27. Ale przyczytaiąc to grzechom 
naszym , wierzmy, iż te utrapienia są 
mnieysze kaźni Pańskie, któremi iako 
sługi karani iesteśmy ku poprawie, 
a nie ku zatraceniu naszemu.

28. Y rzekli iey Oziasz y starszy: 
Wszytko coś mówiła prawda iest, y 
niemasz źadney przygany w mo- 
wiecli twoich :

29. Przetóż teraz módl się za na
mi , boś iest niewiasta święta y bo
gobojna.

30. Y rzekla im Judith: lako to .• 
com mówić mogła znacie że Boże 
iest:

31. Tak com uczynić umyśliła do- 
świaczcie ieśli od Boga iest, a módl- 
cie się aby Bóg mocną uczynił ra
dę moię.

32. Będziecie wy tey nocy stać 
u bramy , a ia wynidę z Abrą mo- 
ią: a módlcie się, ahy iakoście rzekli: 
w piąci dniach Pan weyźrzal na lud 
swóy Izraelski.

33. A wy niechcę żebyście się py
tali o sprawie moiey: y az wam dam 
znać, niech się nie dzieie nic inszego 
iedno modlitwa za mię do Pana Boga 
naszego.

34. Y rzeki do niey Oziasz kśiążę 
Judzkie: Idź w pokoiu, a Pan niech 
będzie z tobą na pomstę nieprzyiaciól 
naszych. Y wróciwszy się odeszli.
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ROZDZIAŁ IX.

Judith korząc się, Panu Bogu, le
ząc na twarz swą, prosi Puna Boga, 
y za lud, y zęby iey mocy dodat za
bić Holofernesa.

w- . *
I. KjTórzy gdy odeszli, weszła 

Judith do modlitewnice swoiey: a 
oblókłszy się we Włosienicę, nasy
pała popiołu na głowę swoię, y u- 
padlszy przed Panem, wołała do Pa
na , mówiąc :

2. Panie Boże oyca mego Sirneo- 
na , któryś mu dal miecz obronę od 
cudzoziemców , którzy byli gwałto- 
wnicy w splugawieniu swoim , y od
kryli łono panieńskie ku zelzywo- 
ści; Genes. 34- 26.

3. Y dałeś niewiasty ich na lup, a 
córki ich w niewolą; y wszytek plon 
w dział sługom twoim, którzy się za
palili zapalczywością twoią: wspo
móż proszę cię Panie Boże móy 
mnie wdowrę.

4. Boś ty sprawi! pierwsze rzeczy, 
a iedne po drugich umyśliłeś a coś 
sam chciat , to się stało.

5. Wszytkie bowiem drogi twoie 
gotowe są, a sądy twoie położyłeś 
w swoiey opatrzności.

6. Weyźrzysz teraz na obozy As- 
syriyskie , iakoś na on czas raczył 
weyźrzeć na obozy A£gy plskie, kie
dy za sługami twymi zbroyni bie
żeli, ufaiąc w poczwórnych w iez- 
dźie swoiey, y w wielkości rycerstwa. 
Exod. 14. 9.

7. Aleś wcyźrzał na obozy ich, a 
ciemności spracowały ie.

8. Nogi ich dzierźala przepaść, a 
wody ie okryły.

9. Tak niech się y ci staną Panie, 
którzy ufaią w mnóstwie swoim, y 
w woziech swoich, y w drzewcach, 
y w tarczach, y w strzałach swoich, 
y w osczepach się chlubią:

10. A nie wiedzą ieś ty sam iest

Bóg nasz, który kruszysz woyny od 
początku, a Pan iest imię tobie.

11. Podnieś ramię twoie, iako od 
początku, a rostrąć moc ich mocą 
twoią : niech upadnie moc ich w gnie
wie twoim, którzy się obiecuią zgwał
cić świętości twe, y splugawić przy
bytek imienia twego, y strącić mie
czem swym róg ołtarza twego.

12. Uczyń Panie, aby iego wła
snym mieczem pycha iego była ucięta:

13. Niech poiman będzie sidłem 
oczu sw oich na mnie, a porazisz go 
ustami łagodności moiey.

14. Day mi w sercu stałość, abym 
go wzgardziła: y moc, abym go 
wywróciła.

15. Bo to będzie pamiątka imienia 
twego, gdy go niewieścia ręka zrazi. 
Sędz. 4- 21. y 5. 26.

16. Bo nie w mnóstwie iest moc 
twoią Panie, ani w silach końskich 
iest wola twoią, ani się pyszni od 
początku podobali tobie: ale pokor
nych a cichich zawzdyć się modlitwa 
podobała.

17. Boże niebios, stworzycielu wód, 
y Panie wszego stworzenia , wyslu- 
chayze mię nędznicę proszącą, y ufa- 
iącą w miłosierdziu twoim.

18. Pomni Panie na przymierze 
twoie, a day słowa w usta moie, y 
w sercu mym radę umocni, aby dom 
twóy w świętości swey został;

19. Y wszyscy narodowie poznali 
ześ ty iest Bóg, a oprócz ciebie nie
masz innego.

ROZDZIAŁ X.

Judith ubrawszy się barzo stroynie, 
wyszła z miasta z dziewką swoią, mo
dląc się Panu Bogu, przywiedziona 
do Holofernesa, który się wnet w niey 
rozmiłował.

z.Y Stało się gdy przestała woląc 
do Pana, w-stala z mieysca na którym 
leżała padlszy przed Panem.
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i. Y zawołała Abry swey, a szedł- 
szy do domu swego złożyła z siebie 
włośięnicę, y zewlekla się z szat 
wdowstwa swego.

3. Y omyła ciało swe, y pomaza
ła się oleykiern wybornym, a oclię- 
dożyla włosy głowy swey, y w łożyła 
koronkę na głowę swą, y oblokła się 
w szaty wesela swego, obuła też pan
tofle , y wzięła prawniczki, y liliie, 
y nausznice, y pierścionki, y ubrała 
się we wszytkie swe stroie.

4. Którey też Pan dodał ozdoby, 
ponieważ ten wszytek stróy nie z wsze* 
teczeństwa , ale z cnoty pochodził: 
przeto też Pan tę w niey piękność 
rozmnożył aby się oczom wszytkich 
zdała nieporownaney piękności.

5. Y tak włożywszy na Abrę swą 
flaszkę wina, y bańkę oliwy, y krup, 
y fig, y chleba, y sers, poszła.

6. A gdy przyszły do bramy miey- 
skićy, nalazły czekaiącego Ozyasza, y 
starsze miasta.

7. Którzy gdy ią uyźrzeli, zdu
miawszy się dziwowali się barzo iey 
piękności.

8. Wszakże nic iey nie pytaiąc, 
wypuścili ią, mówiąc; Bóg oyców 
naszych niechay ci da laskę, y wszyt
kę radę serca twego mocą swą niech 
potwierdzi, aby się z ciebie chlubiło 
Jeruzalem, a żeby imię twoie było 
w poczcie świętych, y sprawiedliwych.

9. Y rzekli ci którzy tam byli 
wszyscy iednym głosem: Niech się sta
nie , niech się stanie,

10. A Judith modląc się Panu, prze
szła przez bramy sama y Abra ićy.

11. Y stało się, gdy zstępowała 
ż góry o wschodzie słońca, zabieżeli 
iey szpiegowie Assyriyscy, y poymali 
ią mówiąc; Zkąd idziesz ? abo do
kąd idziesz ?

12. Która odpowiedziała : Córka 
iestem Hebreyczyków, dla tegom ia 
ueiekia od oblicza ich, bom poznała 
iz na to ma przyśdź, że wam będą 
podani na lun, przeto że wzgardzi
wszy wami, niechcieli się dobrowol

nie poddać, aby byli naleźłi przed o- 
czyma waszemi miłosierdzie.

13. Z tey przyczyny myślilam z so
bą, mówiąc: Póydę przed osobę ksią- 
żęcia Holofernesa, że mu oznaymię 
ich taiemnice, y okażę mu którym 
przystępem mógłby ie otrzymać, tak 
żeby y ieden mąż nie upadł z woy
ska iego.

14. A gdy usłyszeli oni mężowie 
słowa iey, przypatrowali się twarzy 
iey, y było w oczu ich zdumienie, bo 
się piękności iey barzo dziwowali.

1.5. Y rzekli do niey : Zachowałaś 
duszę swą, żeś taką radę nalazta, abyś 
zeszła do pana naszego.

16. A to wiedź, że gdy staniesz 
przed oczyma iego, uczynić dobrze, a 
będziesz barzo wdzięczna w sercu ie
go. Y wiedli ią do namiotu Holofer- 
liesowego opowiada iąc ią.

17. A gdy weszła przed oblicze ie
go , natychmiast poyman iest oczyma 
swemi Holofernes.

18. Y rzekli do niego słudzy iego: 
y któżby gardził ludem Hebreyczy
ków, którzy tak piękne bialeglowy 
maią, abyśiny dla nich przeciwko im 
słusznie walczyć nie mieli?

19. Widząc tedy Judith Holoferne
sa siedzącego pod namiotkiem , który 
byi z szarłatu, y złotem y smaragdem, 
y kamierimi drogimi haftowany.

20. A gdy mu w twarz weyźrzala, 
pokłoniła się mu upadlszy na ziemię. 
Y podnieśli ią słudzy Holofernesowi, 
na roskazanie pana swego.

ROZDZIAŁ XI.

Judith spytana o przyczyną przy- 
scia swego od Holofornesa, podeszła 
gi swą odpowiedzią , obiecuiąc mu o* 
kazate a ozdobne zwycięstwo.

1. Holofernes tedy rzeki iey; Bądź 
dobrego serca , a nie lękay się na 
sercu twoim : bociem ia nigdy nic 
złego nie uczynił mężowi , który 
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chciat służyć Nabucliodonozorowi | 
Królowi.

2. A lud twóy, by mną byt ni- 
wzgardzii, nie podniósłbym byl oszcze
pu swego przeciwko niemu.

3. Ale teraz pow iedz mi dl. którey 
przyczyny odeszłaś od nich; y upodo- 
batoć się abyś do nas przyszła ?

4. Rzekla kniemu Judith: Prziy
mi słowa służebnice twoiey, bo ieśli 
będziesz naszladowai słów służebnice 
twoiey, uczyni Pan rzecz doskona
lą z tobą.

5. Zywie bowiem Nabuchodono- 
zor Król ziemie , y zywie moc iego 
która iest w tobie na skaranie wszyl- 
kich dusz błądzących: że nie tylko

s ludzie iemu przez cię służą, ale y 
zwierzęta polne są mu posłuszne.

6. Bo słynie dzielność rozumu twe
go u wszech narodów, y powiedzia
no wszytkiemu światu, iżeś ty sam 
dobry y możny we wszytkim Króle
stwie iego , y kara twoia rozgłoszona 
iest po wszystkich krainach.

7. Y to nic tayna co mówił Acliior, 
y to widzą coś mu uczynić kazał.

8. Bo wiadoma, że Bóg nasz tak 
obrażon iest grzechami, że wskazał 
przez proroki swe do ludu, iz go wy
dać ma dla grzechów iego.

g. A iż wiedzą synowie Izraelscy 
że obrazili Boga swego, strach twóy 
nad nimi iest.

10. Nad to y głód przypadl na nie, 
a przez suchość wody iuż między umar
łymi są policzeni.

11. Nakoniec to stanowią żeby po
bili bydło swmie, a pili krew iego;

12. Y święcone rzeczy Pana Boga 
swego, których się Bóg dotykać zaka
zał, w zbozu, w winie, y w oliwie, 
te umyślili wydać, y chcą strawić, 
Itórychby się ani dotykać rękoma nie 
mieli: Otóż że to czynią, pewna rzecz 
że będą wydani na stracenie.

13. Co ia służebnica twoia obaczy- 
wszy, uciekłam od nich, y postał mię 
Pan abych ci te rzeczy oznaymila.

14. Abowiem ia służebnica twoia 

służę Bogu też y teraz u ciebie; y bę
dę wychadzała sługa twoia, a będę się 
modliła Bogu.

15. Y powie mi kiedy im ma od
dać za grzech ich, a przyszedłszy opo- 
więmci : tak iż ia ciebie przywiodę 
przez pośrzodek JeruzSlem, y bę
dziesz miat wszytek lud Izraelski iako 
owce które nie maią pasterza , a nie 
zasczeknie ni ieden pies na cię;

16. Bo mi powiedziano z przey- 
źrzenia Boskiego.

17. A iż się Bóg rozgniewał na 
nie, to samo posłana iestem abymci 
opowiedziała.

18. Y podobały się te wszytkie sło
wa przed Holofernesem y przed sługa
mi iego, y dziwowali się mądrości iey, 
y mówili ieden ku drugiemu.

19. Niemasz takiey niewiasty na 
świecie , w poyźrzeniu , w piękności, 
y w mądrości stów.

20. Y rzekt do niey Holofernes: 
Dobrze uczynił Bóg, który cię po
słał przed ludem, abyś go ty wydała 
w ręce nasze:

21. A iż dobra iest obietnica twoia, 
ieśli mi to Bóg twóy uczyni, będzie y 
Bogiem moim, y ty w domu Nabu- 
chodonozorowym będziesz wielką, y 
imię twoie będzie słynęło po wszyt
kiey ziemi.

ROZDZIAŁ XII.

Holofernes dał wołać o Paniey Ju
dith , wychadzała. gdzie chce na
modlitwę*, potym dnia czwartego był 
z nią wesół, a zapaliwszy sie* ku niey, 
upił sie* okrutnie.

i.K-Azał  tedy iey wniść gdzie by
ły złożone skarby iego, y. kazał iey 
tam mieszkać, y naznaczył co iey mia
no dawać z stołu iego.

2. Któremu Judith odpowiedziała, 
y rzekla ; Teraz nie będę mogła po
żywać tych rzeczy któreś mi dawać 
roskazal, by na mię nie przyszło
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obrażenie , a z tego , com z tobą przy
niosła będę iadla.

3. Którey rzekł Holofernes: A ie- 
ślić nie stanie tego coś z sobą przy
niosła , cóż ci uczynimy ?

4- Y rzekla Judith: Zywie dusza 
twoią Panie móy, ze nie strawi tego 
wszytkiego służebnica twoią, aż uczy
ni Bóg przez ręce moie to com umy
śliła. Y w w iedli ią słudzy iego do 
namiotu do którego kazał.

5. Y prosiła gdy wchodziła , aby 
iey dano wolność w nocy y przede- 
dniem wychodzić na modlitwę, y 
modlić się Panu.

6. Y roskazał komornikom swoim 
zęby iako się iey podoba wychodziła 
y wchodziła, aby chwaliła Boga swe
go przez trzy dni.

7. Y wychodziła w nocy na dolinę 
Bethuliiey , y omywała się we źrzó- 
dle wody.

8. A skoro wyszła modliła się 
Panu Bogu Izraelskiemu, aby pro
stował drogę iey ku wyzwoleniu lu
du swego.

9. A wszedłszy mieszkała w na- 
miecie czystą, aż pod wieczór brała 
pokarm swóy.

10. Y stało się czwartego dnia, ze 
Holofernes sprawił wieczerzą sługom 
swym, y rzeki do Wagaa rzezańca 
swego: Idź a namawiay tę Żydówkę 
zęby dobrowolnie zemną przyzwoli
ła mieszkać.

11. Bo to sromota u Assyria- 
nów , gdyby niew iasta pośinicwala się 
z męża, czyniąc aby uszła nie uzna
na od niego.

12. Tedy wszedł Wagao do Judith, 
y rzeki: Niech się nie wstydzi dobra 
dzieweczka wniść do Pana mego, aby 
była uczczona przed obliczem iego,aby 
iadla z nim, y piła wino w- weselu.

13: Któremu Judith odpowiedzia
ła .- A cóżem ia iest, abyeli się miała 
sprzeciwić panu memu?

14. Wszytko co będzie przed o- 
czyma iego dobrego y nalepszego u- 
czynię. A co się ieinu będzie podo

bało, tp mnie będzie nalepszego po 
wszytkie dni żywota mego.

15. Y wstała, y ubrała się w szaty 
swe , a wszedłszy stanęła przed obli
czem iego.

16. A serce Holofernesowe za
drżało , bo był zapalon pożądliwo
ścią iey.

17. Y rzeki do niey Holofernes: 
Piy teraz, a śiądź z weselem, boś la
skę przedemną nalazta.

18. Y rzekla Judith; Będę piła pa
nie, bo dziś iest uwielbiona dusza 
moia nad wszytkie dni moie.

19. Y wzięła y iadla y pila przed 
nim, to co iey była nagotowala dziew 
ka iey. Y stal się Holofernes barzo 
wesoły ku niey, y pil barzo wiele 
wina, iako wiele nigdy nie pil za 
żywota swego.

ROZDZIAŁ XIII.

Judith uczyniwszy ku Panu Bogu 
modlitwą, uciąta Holofernesowi głową, 
którą, do Bethuliieyprzyniosiwszy, upo
mina ie ku dżiąk czynieniu: z czego 
ią wszyscy błogosławią, dchior głową 
iego uj zrzawszy zdumiał sią.

1. A. Gdy był wieczór pokwapili 
się słudzy iego do gospód swoich, 
y zamknął drzwi Vagao pokoiu y 
poszedł.

2. A wszyscy byli zmoCowani od 
wina;

3. A sama Judith była w pokoiu.
4. Lecz Holofernes leżał na łożu, 

uśpiony od zbytniego upicia.
5. Y rzekla Judith dziew-ce swey, 

żeby stała przed pokoiem y strzegła.
6. Y stanęła Judith u loża mo

dląc się z płaczem, a pocichu rusza
niem ust.

7. Mówiąc: Posil mię Panie Boże 
Izraelski, a weyźrzy tey godziny na 
uczynki rąk moich , żebyś iakoś obie
cał wywysszyi miasto twoie Jeruza
lem.- ażebych to sprawiła com wie- 
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rżąc ze przez cię może bydź uczy
niono, umyśliła.

8. A gdy to wyrzekta, przystąpiła 
do słupa, który był w głowach łóżka 
iego , y kord który uwiązany na nim 
wisial, odwiązała.

9. A gdy go dobyła, uięła za wło
sy głowy iego, y rzekła: Posil mię 
Panie Boże tey godziny.

10. Y uderzyła dwakroc w szyię 
iego, y ucięła mu głowę , y zdięla 
z slupów namiotek iego, y zepchnęła 
ciało iego bez głowy.

11. A po maley chwili wyszła, y 
podała głowę Holofernesa słudze swey, 
y kazała żeby ią włożyła w torbę swą.

12. Y wyszły dwie, według zwy- 
czaiu swego, iakoby na modlitwę, y 
przeszły przez obóż, a krążąc oko
ło doliny, przyszły do bramy miey- 
sckiey.

13. Y rzekia Judith z daleka stra
ży murów ; Otwórzcie bramy , bo 
znami iest Bóg , który uczynił moc 
w Izraelu.

14. Y stało się gdy usłyszeli mę
żowie glos iey , wezwali starszych 
z miasta.

15. Y zbiegli się do niey wszyscy 
od nainnieyszego aż do nawiększego ; 
l>o się spodziewali że się iuż wrócić 
nie miała.

16. Y rozświeciwszy świece , skupi
li się około niey wszyscy: a ona wstą
piwszy na wyssze mieysce roskaza- 
ła aby pomilczenie uczynili. A gdy 
wszyscy umilknęli.

17. Rzekia Judith; Chwalcie Pana 
Boga naszego, który nie opuścił ufa
jących w sobie :

18. A we mnie służebnicy swćy 
wypełnił miłosierdzie swoie , któ
re obiecał domowi Izrael, y zabił 
ręką moią nieprzyiaciela ludu swego 
tey nocy.

19. Y wyiąwszy z torby głowę Ho- 
lofernesowę, ukazała im mówiąc: 
Oto głowa Holofernesa hetmana woy
ska Assyriyskiego, y oto namiotek 
*ego w którym leżał w piiaristwic 

swoim, gdzie go ręką niewieścią zabił 
Pan Bóg nasz.

20. A żyw ię sam Pan, że mię strzegł 
Anioł iego, y ztąd idącą y tam miesz
kającą, y ztamtąd się tu wracaiącą, y 
nie dopuścił Pan splugawić mnie słu
żebnice swoiey, ale bez zmazy grzechu 
przywrócił mię wam raduiącą się 
w zwycięstwie iego , w uszciu moim , 
y w wybawianiu waszym.

21. Wyznawaycie mu wszyscy, że 
dobry, że na wieki miłosierdzie ie
go. Psal. io5. 1. y 106. 1.

22. A pokłoniwszy się wszyscy 
Panu, rzekli do niey; Ublogosła- 
wil cię Pan w mocy swoiey, iż 
przez cię wniwecz obrócił nieprzy- 
iacioly nasze.

23. A Oziasz, książę ludu Izrael
skiego, rzekł do niey: Biogosławio- 
naś ty córko od Pana Boga wysokiego 
nade wszytkie niewiasty na ziemi.

24. Błogosławiony Pan, który stwo
rzyć niebo y ziemię, który cię obró
ci! na rany głowy hetmana nieprzyia- 
ciół naszych ;

2 5. Bo tak dziś imię twoie uwiel
bił , ze nie odeydzie chwata twoia 
z ust ludzi, którzy będą pamiętać na 
moc Pańską wiecznie; dla których 
nieprzepuściłaś duszy tw ey, dla uci
sku y utrapienia narodu twego: aleś 
zabieżala upadkowi przed oczyma Bo
ga naszego.

26. Y rzekł wszytek lud: Niech 
się stanie: niech się stanie.

27. A Achior przyzwany przyszedł, 
y rzekła mu Judith : Bóg Izraelski 
któremuś ty dat świadectwo, ze się 
mści nad nieprzyiacioly swemi, ten 
głowę wszech niewiernikow uciął tey 
nocy ręką moią.

28. A żebyś doznał iż tak iest, oto 
głowa Holofernesowa , który wzgar
dą hardości swey wzgardził Boga 
Izraelskiego , y tobie groził śmier
cią, mówiąc: Gdy będzie-poiman 
lud Izraelski , każę przebić mieczem 
boki twoie.

29. A widząc Achior głowę Holo- 



Ó2O Rozd. XIV. Księgi JUDITH, Rozd. XIV.

fernesowę, omdlewaiąc od strachu, 
upad! na ziemią na twarz swoię, y si
liła się dusza iego.

30. A potym gdy ku sobie przyszedł
szy ochłodzony był upadł u nóg iey, 
y pokłonił się iey, y rzeki.-

31. Błogosiawionaś ty od Boga twe
go we wszytkim przybytku Jakób: 
bo w każdym narodzie który usłyszy 
imię twoie, będzie uwielbion Bóg 
Izraelski dla ciebie.

ROZDZIAŁ XIV.

Wywiesili głowę Holofcrnesowę 
z muru; Achior się obrzezał, lud się 
z miasta na nieprzyiaciela wytoczył, 
Assyriyczy Iowie chcąc obudzić Holo
fernesa, naleili go bez głowy.

I."Y Rzekta Judith, do wszytkie
go ludu: Słuchaycie mię bracia: za
wieście tę głowę na murze naszym :

2. Y będzie gdy wznidzie słońce, 
wcźmi każdy z was broń swoię, a 
wybieżcie pędem: nie żebyście mie
li zbicżeć na dół, ale iako na nie 
nacieraiąc.

3. Tedy szpiegowie musi bydź że 
pobieżą obudzić hetmana swego ku 
bitwie.

4. A gdy rotmistrze ich przybieżą 
do namiotu Holofernesowego, y nay- 
dą go bez głowy we krwi swey uka- 
lonego, przypadnie na nie strach.

5. A gdy obaczycie żeć uciekaią, 
bieżcie po nich bespiecznie, bo ie Pan 
zetrze pod nogami waszemi.

6. Tedy Achior widząc moc którą 
uczynił Bóg Izraelski, opuściwszy o- 
byczaie pogańskie, uwierzył Bogu, y 
obrzezał ciało odrzeżku swego, y przy
łączony iest do ludu Izraelskiego, y 
wszytko potomstwo rodzaiu iego aż do 
dnia dzisieyszego.

7. A wnet skoro się rozednito, wy
wiesili głowę Holofernesa z inuru , y 
wziął każdy mąż broń swą, y wypadli 
z wielkim trzaskiem y wrzaskiem.

8. Co uyźrzawszy szpiegowie, przy
biegli do namiotu Holofernesowego.

9. A ci którzy w namiocie byli , 
przychadzaiąc, a przed weszciem po
koiu gruchocąc żeby ocknął, stucznie 
niepokóy czynili, aby nie od budzą
cych , ale od trzaskających Holofer
nes ocknął.

10. Bo żaden nieśmial pokoiu mo
cy Assyriyskiey kołacąc abo wcho
dząc otwierać.

1 1. Ale gdy przyszli hetmani, v ty- 
siącnicy , y wszyscy przełożeni woy
ska Króla Assyriyskiego , rzekli ko
mornikom.

12. Wnidźcie, a obudźcie go, bo 
myszy wyszedłszy z iara swoich śmicią 
nas wyzywać ku bitwie.

13. Tedy Vagao wszedłszy do po
koiu iego, stanął przed zasłoną, y kla
skał rękoma swemi: bo mniemał że
by spal z Judith.

14. Ale gdy żadnego ruszania le
zącego nic słyszał, przystąpił przy 
bliżając się do zasłony, a podniąwszy 
ią, y uyźrzawszy trupa bez głowy Ho
lofernesowego, we krwi swey uwala
nego na ziemi leżącego, krzyknął gło
sem wielkim z płaczem , y rozdarł o- 
dzienie swoię.

15. A wszedłszy do namiotu Ju
dith, nie iialazł iey: y wybiegł z po
koiu do ludu.

16. Y rzeki: ledna Żydowska nie
wiasta uczyniła zamieszanie w domu 
Króla Nabnchodonozora : bo oto Ho
lofernes leży na ziemi, a głowy iego 
niemasz na nim:

17. Co gdy usłyszeli książęta siły 
Assyriyskiey , rozdarli wszyscy szaty 
swe , y nieznośny strach y drżenie 
przypadłe na nie, y strwożyły się ser
ca ich barzo.

18. Y stał się krzyk niewymowny 
w pośrzód obozu ich.
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ROZDZIAŁ XV.

-dssyriyczykowie obaczywszy ze im 
Hetmana zabito , ieji uciekać, zydo
wie ie goniąc wszytką. korzyść y łupy 
pobrali , Judith wdową chwalą bło
gosławiąc iej, a cokolwiek iedno Holo- 
fernesowego było , to iey wszystko da
rowali , uzywaiąc na wszem wesela 
wielkiego z onego zwycięstwa.

i. -A Gdy wszystko woysko usły
szało że Holofernes ścięty, odpadl 
od nich y rozum y rada, a samym 
drżeniem y strachem zruszeni, wzięli 
sobie ucieczkę na pomoc :

2. Tak iz żaden z swym bliźnim nie 
mówił, ale zwiesiwszy łeb, wszytkie
go odbieżawszy , spieszyli się uyśdź 
Żydów , o których słyszeli ze na 
nie zbroyno szli, uciekaiąc dro
gami po polach , y szcieszkami po 
pagórkach.

3. Widząc tedy synowie Izraelowi 
ze uciekaią , bieżeli za nimi: y zbie
gli uderzywszy w trąby , y krzycząc 
za nimi.

4. A iż Assyrianie nie wr kupie, 
oślep uciekali: a synowie Izraelowi 
wiednym hufie bieżąc za nimi, mglili 
wszytkie których naleźć mogli.

5. Posłał tedy Ozyasz posty do 
wszystkich miast y krain Izraelskich.

6. Każda tedy kraina y każde mia
sto wybraną młódź zbroyną posłało 
za nimi, y gonili ie pasczeką mlecza, 
aż przybiegli do korica granic swoich.

7. A inni którzy byli w Bclhu- 
liiey weszli do obozu Assyriyskic- 
go, y korzyść którą byli Assyryanie 
uciekaiąc odbiegli zabrali, y obcią
żyli się barzo.

8. A ci którzy zwyciężcy wrócili 
się do Bethuliiey, wszytko co ich by
ło , przynieśli z sobą, tak iż nie było 
liczby w bydle y dobytkach, y wszyt
kich ruchomych rzeczach ich, że 
od namuieysrego aż do nawiętszego, 
wszyscy się zbogacili z łupów ich.

9. A Joachim r.awysszy kapłan 
z Jeruzalem przyiechał do Bethuliiey 
ze wszytkimi starszymi swemi , aby 
Judith oglądał.

10. Która gdy wyszła do niego , 
błogosławili ią wszyscy iednym gło
sem , mówiąc : Tyś stawa Jeruza
lem , tyś wesele Izraelskie, tyś cześć 
ludu naszego :

11. Ześ sobie poczęła mężnie, y 
zmocnione iest serce twoie, przeto 
żeś czystość umiłowała; a po mężu 
swoim inszegoś nie uznała: przeto y 
ręka Pańska pośilila cię , y dla tego 
będziesz błogosławiona na wieki.

12. Y rzekt wszytek lud: Niech się 
stanie, -niech się stanie.

13. A przez trzydzieści dni zale
dwie zebrał łupy Assyriyskie lud

. Izraelski.
14. A wszytkie rzeczy , które po

znali że byty Holofernesowe wła
sne, dali Judith, we zlocie, w srebrze, 
w szatach, w kamieniu drogim, y we 
wszytkim sprzęcie, y dano iey wszyt
ko od ludu.

15. A wszyscy ludzie weselili się 
z niewiastami , z pannami, y z mło - 
dziericy, na instrumentach y arfach.

ROZDZIAŁ XVI.

Piosnka Paniey Judith, którą chwa
liła Pana z wyciąstwa , lud ofiary 
czynił w Jeruzalem, y była Judith 
sławna az do śmierci.

1. Śpiewała tedy Judith tę pieśń 
Panu mówiąc:

2. Zaczynaycie Panu na bębńiech, 
śpiewaycie Panu na cymbalech, śpie- 
waycie mu Psalm nowy, wywyszaycie 
y wzywaycie imienia iego.,

3. Pan kruszący woyny, Pan iest 
imię iemu.

4- Który położył obóz swóy w poy- 
śrzód ludu swego, aby nas wyrwał z rę
ki wszytkich nieprzyiaciól naszych.
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5. Przyciągnął Assur z gór od Pół
nocy , w wielkości mpcy swey: które
go mnóstwo zastawiło potoki , a ko
nie icli okryły doliny.

6. Mówił ze miał wypalić 'granice 
moie, a mlodzierice moie wybić mie
czem, niemowlęta moie dać na lup, y 
panny w niewolą.

7. A Pan wszechmogący zaszkodził 
mu, y dat go w ręcć niewieście, y 
poraził go.

8. Bo mocarz ich nie poległ od 
młodzieńców , ani go zabili synowie 
Titan, ani wysocy obrzymowie za
stawili mu się: ale Juditlia córka Me
rari zwątliła go pięknością twarzy 
swoiey.

g. Zwlekła się bowiem z szat wdów- 
stwa, y oblokła się w szaty wesela na 
rozradowanie synów Izraelskich.

10. Pomazała oblicze swe oley- 
kiem , y ściągnęła kędziorki swe ko
ronką , wzięła szatę nową , aby gó 
zdradziła.

11. Patynki iey uchwyciły oczy ie
go , piękność iey poymala duszę ie
go , ucięła kordem szyię iego.

12. Ulękli się Persowie stałości iey, 
y Medowie śmiałości iey.

13. Tedy zawyły woyska Assyriy- 
skie, gdy się ukazali poniżeni moi, 
schnący od pragnienia.

1/|. Synowie dziewczvn pokłóli ie, 
a iako chłopięta uciekaiące pobili ie : 
poginęli w bitwie od oblicza Pana 
Boga mego.

15. Pieśń śpiewaymy Panu, Pieśń 
nową śpiewaymy Bogu naszemu.

16. Adonai Panie wielkiś ty , y 
przesławny w mocy twoiey, y które
go żaden zwyciężyć nie może.

17. Tobie niech służy y wszelkie 
twe stworzenie : boś rzeki y stały się: 
posiałeś ducha twego , y stworzone 
są , y niemasz ktoby się sprzeciwił 
głosowi twemu. Gen. 1. Psal. 32. g.

18. Góry z gruntu się poruszą z wo
dami: skały iako wosk rozpłyną się 
przed obliczem twoim.

ig. A którzy się ciebie boią, wielcy 
będą u ciebie na wszytkim.

20. Biada narodowi na naród móy 
powstaiącemu : bo Pan wszechmogący 
będzie się mścił nad nimi, w dzień są
du nawiedzi ie.

21. Bo da ogień y robaki na ciała 
ich , aby byli paleni, y czuli aż na 
wieki.

22. Y stało się potym, wszytek lud 
po zwycięstwie przyszedł do Jeruza
lem pokłonić się Panu: y wnet skoro 
się oczyścili ofiarowali wszyscy cało
palenia , y śluby y obietnice swoie.

23. A Judith wszytkie naczynia 
woienne Holofernesa które iey dat 
lud, y namiotek który sama w'zięta 
z łóżka iego , ofiarowała na dar za
pamiętania.

24. A lud byi wesół wedle obli
cza świętych, y przez trzy miesiące 
wesele tego zwycięstwa z Judith ob
chodzono.

25. A po owych dniach wrócił się 
każdy do domu swego, a Judith stała 
się wielką w Bethuliiey, y była nasla- 
wnieysza wszyslkiey ziemi Izraelskiey.

26. Byia też do cnoty czystość przy
łączona , tak iż nie uznała męża po 
wszystkie dni żywota swego, iako u- 
marł mąż iey Manasses.

27. A wy chadzała w święta z wiel
ką chwalą.

28. Y mieszkała w domu męża 
swego sto y pięć lat, y puściła wolną 
Abrę swoię y umarła, y pogrzebiona 
iest z mężem swym w Bethuliiey.

2g; Y płakał iey wszystek lud przez 
śiediu dni.

30. A przez wszystek czas żywota
iey, nie byi któryby czynił niepokóy 
Izraelowi, y po śmierci iey przez 
wiele lat. ,

31. A dzień święta zwycięstwa te
go u Żydów w poczet dni świę
tych przyięt iest , y święcą ji Ży
dzi od onego czasu aż do duia dzśŁ 
sieyszego.
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